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wymaga coraz to nowych ofiar w ludziach i pie 
' miądzach. W tych warunkach wysłanie 100.000 


„siały wysłać żołnierzy do Salonik, bo inaczej nie 


1 Francyi, coby się równało szybkiemu bankru- 


 Bułgaryę jak całe czwórporozumienie w położe- 


dzień doręczenia ultimatum, włoski Secolo zwy- 
kle bardzo wojowniezo nastrojony, pisał : 
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nCZAS* wychodzi wyjątkiem dni po niedzieli i świętach uroczystych dwa razy dziennie, 2 mianowiele: 
© godzinie 6 rane i e godzinie 8 popołudniu, 


Numer wieczorny 10 hal., ranny 10 hal.) waozy wz ZA a 
PRENUMERATA WYNOSI: i 


W Krakowie w miejscu . . . . . 

& z odnoszeniem do dom 
Pocztą w państwie Austryackiem . . . » 
Z dwukrotną wysyłką pocztową . « « » 
Pocztą w państwie Niemieckiem . . . . « . . 
Do wszystkich państw, należących do związku poczto 


państwie rosyjskiem (abonament przez urzędy pocztowe) 

1 mających debit w państwie rosyjskiem 

abonament Czasu przyjmują urzędy pocztowe: w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, 

Moskwie i Odesie. Z innych miast i wsi można prenumerować Czas, posyłając pocztą należytoś 
do urzędu pocztowego najbliższego z powyżej wymienionych większych miast. 


Według urzędowego wykazu pism zagranicznych, 


Prenumerat 
Międzynarodowe Biuro ogłoszeń — w Kijowie 


3759 


UPR KiW KA 


Po ultimatum. 


£exna 10 ki. 


i ogłoszenia przyjmują: w Warszawie 
| księgarnia L. Idzikowskiego — w Wilnie biure 
dzienników K. Taubęra. 
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Wiadomośó o bliskiem wystąpieniu Bulgaryi, 
która rujnując i obalająe plany czwórporozumie- 
nia na półwyspie bałkańskim, wywołała zaniepo- 
kojęnie, a nawet pewnego rodzaju panikę w obo- 
zie enienie, Skoro przekonano się, że dyploma- 


tyczne zabiegi i intrygi zawiodły, 
Ferdynand, ani Radosławow nie dadzą się sku- 


że ani król 


sic obietnicami, których realizacya ınma nastąpić 


dopiero po wojnie, mocarstwa czwórporozumie- 


nia przeszły odrazu do pogróżek, zapowiadając 


„saraą* wyprawę do Bulgaryi przez greckie te- 


rytoryum. Zwłaszczą ton prasy francuskiej jest 
niezwykłe podniecony.. Gustaw Herve — daw- 
piej fanatyczny antymilitacysta, który za propa- 


gandę przeciwko wojsku niejeden miesiąc prze: 


był w więzieniu, a obecnie należy do najgoręt- 
szych swclenników wojny d oułrance — zarzu- 


en rządowi republiki powolność i brak decyzyi. 
„Już w 24 godzin — pisze między innymi — 
po otrzymanhi wiadomości o bułgarskiej mobili- 
zacyi, powinien był odpłynąć pierwszy transport 
wojsk francuskich do Salonik*. Ciemenceau, 
malkontent i wróg każdego gabinetu, do klöre- 
go nie należy przedstawia barwnie w swoim 
„L’homme enchainć* błędy arglo-francuskiej dy- 
plomacyi, popełnione na wschodzie i fiasko do- 
tychczasowej metody działania. W artykule 
„Quelque chose de plus“ żąda stybkich posta- 
newień i stanowczych czynów, aby zapobiedz 
katastrofie, grożącej czwórporozumieniu na bal- 
kańskim półwyspie. Nawet tax umiarkowany i 
wstrzemięźliwy Hanotaux, były minister spraw 
zagranicznych, żąda w artyknie „Czyny* natych- 
miastowego wysłania korpusu ekspedycyjnego na 
wschód, aby Grecyę i Rumunię zmusić do dania 
pomocy Ssrbii. W tym samym duchu odzywają 
się także inni politycy francuecy, zaporainając, 


że wielka ofenzywa, podjęła równocześnie przez 


armię fraucuską, wymaga wytężenia wszystkich 
sił i nie pozwala na osłabianie linii bojowej na 
froneie francusko-niemieckim. 

Prasa włoska, krzyzliwa i nawiejętoa, w wy: 
myślaciach na Bułgarów .przewyższa zaacznie 
fiaacuskie dzienniki; ala zarczem odzywa cię 
dość ostrożnie o wyprawie na wschód. Włosi 
wiedzą, że w warunkach traktatu, 


we Włoszech zaniepokojenie. Tylomiesięczna 


wojna z Austryą, połączona z olbrzymiemi stra- 


tami, nie przyniosła dotychczas rezulłatów, a 


ludzi na Bałkan, wydaje się Włochom przedsię- 
wzięciem zbyt ryzykownem i nadto uciążliwem, 
chociażby nawet nie oni ponieśli koszta wypra- 
wy. To też prasa włoska żąda głośno od Grecyi, 
aby ją wyręczyła w tej nowej kampanii, która 
laurów nie zapowiada. Czy jednak Grecya, na- 
wet z Venizelosem na czele, zgodzi się na rolę 
żandarma zachodu, wątpić można; będzie już 
z jej strony ogromnem ustępstwem, jeżeli zgo- 
dzi Big na wyłądowanie obeych wojsk w jednym 
ze swoich postów. Włochy zresztą będą i tak ma- 


otrzymają przyrzeczonych subsydyów od Anglii 


etwu. W każdym razie prasa włoska zachęca do 
nowych dyplomatycznych kroków, aby jak naj- 
dłużej odwlec ewentualność zbrojnej interwen- 
cyi. Tymczasem nota rosyjska zamknęła niespo- 
dziewanie okres rokowań, i postawiła zarówno 


niu przymusowem. A przecież jeszcze w przed- 


W rocznicę wymarszu Il Brygady 
Legionów Polskich. 


Za dawnych ezasów, przed wojną, okchodzi- 
liśmy wiele uroczystości narodowych ; święciliśmy 
rocznicę 8-go Maja, pizysięgi Kościuszki, Liato- 
padowego i Styczniowego powstania. Dziś urza- 
dziliśmy sobie nasz własny obchód, nagzą wła- 
sną rocznicę: rok temu II ga Brygada wyjeżdżała 
z Krakowa na pole walki. 

Spędziliśmy tea dzień w gronie zamkniętem, 
jak święto rodzinne, bez delegatów, bez telegra- 
mów z zewnątrz, ale między swoimi, z ludźmi, 
którzy są nam wzajemnie bliscy, jak bracia, 
którzy są z sobą związani tym najszczytniejszym 
węzłem, jaki być może, bo braterstwem broni. 

 Obchód ten był prosty, ale tak miły, że ci 


2 nas, co wojnę przeżyją, zachowają pamięć o 


nim na długo. Było to święto nasze, a zarazem 


‚I nasz dzień zaduszny. Rano o 9-tej zebrały się 


delegowane plutony z obu pułków piechoty, z na- 
szej artyleryi i obu szwadronów kawaleryi na 


polową mszę żałobną za tych, co od nas juź na 


zawsze odeszli, Komendant korpasu, do którego 
jesteśmy przydzieleni, jenerał K., urządził nam 
niespodziankę : przyjechał na nasz odcinek przed 


'gamem nabożeństwem i przywiózł wieniec dębo- 


wy ze wsitęgami o barwach państwa i naszych 
biało-czerwonych. 

Cisza była w szeregach na polance koło emen- 
tarza, gdy msza się zaczęła. Wszak każdy z nas 
stracił w tej wojnie tyle drogich, bratnich serce 


1 tylu wspomnieniami z nami związanych istnień, 


iż nie dziw, że to żałobne zebranie tworzyło je- 
dną wielką osieroconą rodzinę. Chór szwadronów 
ułańskich zaintonowal „Boże Ojeze“, i popłynęła 


Di y ta śliczna a tak bolesna pieśń w jasną, słonecz- 
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Rraków, Sroda 5 Października 1915. 
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Prenumeratę przyjmują: Administraeya Cresz w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową pre 

numeratg księg. S. A. Krzyżanowskiego, handle: St. Karlińskiego, trafika w Sukiennicach, Biuro dzien. 

Hopcasa i Salomonowej, Gł. Trafika. We Lwowie „*Czas* jest de nabycia w biurach dzien. A. Glszewskiege, 

8. Sekołowskiege, K. Buchstaba, na stacyach kolejewych w Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle, Nowym Sączu na persaia 
w kalęgara! kolejowej, tudzież na innych główniejszych stacyach u portyerów kolejowych. 

Ceny ogłoszeń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 15 hal.: układ tabe- 


na cały rokina kwartał |na 1 miesigę iuryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 hal, następny po 15 hal. Nadesłane i Nekrologia 

+ . | 30 koros 7 ker. 50 h. 2 kor. 59 hal od miejsca wiersza drukiem petit. 60 hal. za każdy raz. Głosy publiczności po 2 kor.; komunikaty handlowe 
5% pa ehe 5 sa — - en! — pokronicei po działe ekonomicznym; komunikaty prywatne, śluby, zaręczyny itp. po 1 kor. od miejsca wiersza. 
.. oron Or, — Or. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie biura dzienników L. Plohna, A. Olszewskiego. 
... 2 Beide 10 kor.50 h. }3 kor. 50 hal St. Sokołowskiego, K. Buchstaba; w Jarosławiu Biuro dzienników; w Podgórzu Poturalski; w Prze. 
KŻ er Karen PTR OR age pg myślu A. Juszyński księgarnia LE. Billet; w Rzeszowie M. Weintraub; w Stanisławowie Jasiel- 
18-6. DE Art ża lim. 60 AA ski i Sp.; w Tarnowie M. Rockach, O. Haut; w Tarnopolu Komaniewski; w Paryżu wyłącznie 


le W. Raczkowski, 14 Citó de Trevise; w Wiedniu Haasenstein & Vogler, R. Mosse (także we wszyst- 
ich filiach): H. Schalek, M. Dukes, E. Braun, J. Danneberg, Bock & Herzfeld, H. Friedl (tylko pre- 
numeratę H. Goldachmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp., w Pradze cze. 
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biuro ogłoszeń Ungra, L. i E. Metzl i Sym, 
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wojnie, sprawa przedstawia się dość jasno. Mimo|byli szczęśliwi, iż czynią to zgodnie z uczuciem 
wszelkie usiłowania ku uprzemysłowieniu kraju, |wobec monarchy, który z własnej, osobistej ini- 
dziś przeważa u nas interes rolniczy. Zniesienie |cyatywy tej polityce państwa wobec nich dał 
ceł ochronnych dla produktów agrarnych w Niem-|początek. Ale w działania ich było coś, co jest 
czech byłoby dla krajowego rolnictwa istaem|s Iniejsze nad najszlachetniejsze nawet uczucia 
błogosławieństwem, tak wielkiem, że ewentualne | wdzięczności, eoś, co i dla Austryi ma większą 
straty na polu przemysłowem prawie nie wcho- | jeszcze wartość, niż wszystkie do wdzięczności 
dziłyby w rachubę. O ile idzie o Galieyg straty | polskiej prawa: odczucie tożsamości państwowe 
byłyby zresztą minimalne, bo te gałęzie przemy-| go instynktu polskiego z mocarstwowym intere- 
słu, jakie się tam jako tako rozwinęły, najmniej | sem monarchii habsburskiej, - 
by konkurencyę viemiecką poczuły. Częścią bo-| Naodwrót zaś stanowisko tej części polskieg 
wiem jest to przemysł agrarny, związany z rolą | społeczeństwa, które po 14 sierpnia 1914 stanę- 
(wódka, cukier), częścią zaś ze względów tary-|ło na stanowisku manifestu w. księcia sądzone 
fowych przemysł liczący na potrzeby bliższej o-| było również. fałszywie. I tutaj starano się — 
kolicy (np. cement). Straty w innych gałęziach |nie zawsze w dobrej wierze -— przesunąć rzecz 
byłyby, w porównaniu z zyskiem dla rolnictwa, |na grunt uczucia: nazwano obóz ten rusofil- 
z punktu widzenia krajowego, znikome. skim, co przecież politycznie, jak filologicznie nie 

Ze względu na skład Koła polskiego możemy |innego nis znaczy, jak obóz kochających Rosyę. 
być pewni, że całokształt krajowych interesów | Tymczasem, jak austrofilizm jednych tkwił prze- 
znajdzie w tem gronie kompetentnych obrońców. | dewszystkiem w dążeniu do polskiej państwowo- 
ści, tak rusofilizm drugich wyłącznie w dążeniu 
do zjednoczenia. Zjednoczenia, prawda, połączo- 
nego ze zrzeczeniem się państwowego bytu. Bo 
jeśli istotnie w rosyjskiej radzie państwa zna- 
lazł się Polak, który mówił o „odbudowaniu 
Polski* w związka z Rosyą, to mógł to być tyl- 
ko szalbierz ałbo głupiec. 

Mo2aa wigo-i niestety trzeba upatrywać w po- 
wstania obozu t. zw. rusofilskiego objaw osla- 
bienia instynktu państwowego w Polsce — ale 
nie innego i nic więcej! 

Objaw tem smutniejszy, że osłabienie państwo- 
wego instynktu nie jest nawet w tym wypadku 
okupione wzmocnieniem się zmysłu krytycznego. 
Gdyby tak było, samo hasło zjednoczenia w u- 
stach naczelnego wodza rosyjskiego byłoby, mi: 
mo wszelkich wspomnień Aleksandra I, wzbu- 
dziło niebawem powszechny sceptycyzm: byłoby 
wywołało kwestyę. wschodniej Galicyi, Chełm. 
szczyzny, nie mówiąc już o zabranych prowin- 
eyach i Litwie, byłoby może przedewszystkiem 
obudziło wątpliwości, ażali Niemcy mogą być tak 
w puch rozbite, żeby musiały wydać swój polski 
zabór Rosyi. Powoli wątpliwości te ustawały i 
pogłębiały się w kołach, które zrazu uległy uro» 
kowi hasła zjednoczenia. Jakiej płytkości i — 
powiedzmy otwarcie —  ignoramncyi dowodem 
były nadzieje, na których polegała z początku 
niemal powszechna w Warszawie t. zw. oryen- 
tasya koalicyjna, widzieliśmy już wyżej. 


Przyczyny, jakie się złożyły na pierwsze po 
rozbiorach silniejsze objawy rozkładu narodowe- > 1 
go, są wielorakie, wewnętrzne zarówno jak ze- | S$ 
wnętrzne. Dotkniemy krótko choćby najważniej- | Ę 
szych z nich. p” 

Koźmian ma z pewnością słaszność, kiedy, o0- 
mawiając następstwa klęski roku 1863, na pier- 
wszem miejscu stawia wyłomy w dziedzinie du- 
chowej. „Powstanie, mówi, zachwiało wiarę w 
skuteczność poświęceń i ofiar, eo gorsza, wyro- 
dziło przeświadczenie ich zgubności, gdy bezsku- 
tecznymi i zgubnymi są tylko kiedy źle są uży» 
te*, Jakżeż liczni byli wśród nas ci, którzy z na- 
staniem chwili, „na którą naród czekał półtora 
stulecia* nie zrozumieli, że to zarazem chwila 
skutecznych dla ojczyzny, dobrze użytych ofiar 
i poświęceń! Nie zrozumieli, że wyciągniętych 
z powsłania 1868 doświadczeń nie welno me- 
chaniczoie stosować do wojny między trzema 
zaborezemi psństwami, Nie pojęli różnie tak ja- 
sno, jak widzieliśmy, określonych przez pierw= 
szych autorów owych formuł, różnie między na- 
rodowym dogmałem dążenia do państwowego 
byłu, a taktycznemi regułami utrzymsnia bytu 
narodowego do chwili, kiedy owo dążenie może 
przybrać konkretne kształty. 

Słowacki nazwał Polskę krajem, w którym 
myśł nie trwa ani godziny. Prawda! Kraj, w któ 
rym go księciu Adamie i margrabi są ludzie wie- 
rzsący w państwową przyszłość Polski z Rosya, 


Byłoby wielką lekkomyślnością przez nagły 
objaw nieufności niweczyć owoc dyplomatycz- 
nych usiłowań na Bałkanach. Któż bowiem może 
myśleć bez zgrozy o nierozważnem postanowie- 
niu, które stawiając na jedug karle los sprzy- 
mierzonych, musi pociągnąć za sobą wojenną a- 
wanturę o zupełnie nieprzewidzianych rozmia- 
rach ?* Widocznie Secoło nie wiedział i nie prze- 
czuwał, że „nierozważne postanowienie* już za- 
padło, i.że poseł rosyjski rozbił ciężką pięścią 
gmach subtelnych dyplomatycznych zabiegów. 

Prawda, ze Rosya tym razem najmniej ryzy- 
kuje. Blokada brzegów bulgsrskich pomiędzy 
Warną i Burgas nie może przynieść Bułgaryi 
szkody, a nie łatwo ją trwaleprzeprowadzać wo- 
bee ciągle grożącego niebezpieczeństwa ataku 
tureckich okrętów, ukrytych w Bosforze. Lądem 
zaś może Rosya dostać się do Bułgaryi, albo 
naruszając terytoryum rumuńskie, albo wkracza- 
jąc do Dobrudży za zezwoleniem Rumunii. Jeżeli 
nie mylą oznaki, Rumunia nigdy nie udzieli tego 
zezwolenia, a rząd rosyjski bardzo się namyyśli, 
zanim zaryzykuje konfiikt z naddunajskiem pań. 
stwem. Na razie zatem ograniczy się Rosya do 
pogróżek, tem mniej skutecznych, im cięższe jest 
jej własne położenie na wschodniem terenie 
wojny. 

W danej więc chwili syłuacya na Bałkanach 
przedstawia się jak następuje: Bułgarya jest zde- 
eydowana bronią odzyskać swoją część Macedo: 
nii, znajdującą się obecnie w posiadaniu Serbii; 
Grecya zbroi się, aby być gotową na każdą e- 
wentualność, zaręcza jednak, że niema bynaj- 
mniej zaczepnych zamiarów wobec Bułgaryi ; Ru- 
munia zachowuje ścisłą neutralcość, nie tając 
swoich sympatyj dla czwórporozumienia; Anglia 
i Francya przygotowują. teoretycznie wyprawę 
do Salonik, ale obawiają się ogałacać z wojska 
Dardanele; dlatego radeby nakłonić Włochy de 
zorganizowania i wysłania korpusu ekspedycyj- 
nego, te jednak uchylają się od tego żądania 
i doradzają dalszą akcyę dyploniatyczną. Niema 
więc pomiędzy państwami enłenie pełnego poro- 
zumienia co do tego, jakimi sposobami należy 
poskrómić Bułgaryę ; możaa też przewidywad, że 
korpus, przezaaczony do przyniesienia pomocy 
Serbii przeciwko Bulgarom, nie prędko pojawi 
się na bulwarach salonickich. Zanim zaś pań- 
stwa czwórporozumienia przygotują bałkańską 
wyprawę, może już być wymuszone bezpośrednie 
połączenie Bulgargi z Austryą, a wówczas salo 
nieza-ekspedzeyś będzie apóźniozym mańewrem. 


Uczestnicy konferenc?) są zdania, że szczegóły 
narad nie nadają się jejscze do publikacyi, tem- 
bardziej, że narady nić są jeszcze zakończone 
i zapowiedziana jest dalsza konferencya. Tyle 
na razie donieść możnśs, Ze odbudowa wzi, a więc 
akcya dla bezdomnych włościan, jest już w peł- 
nym toku. Dla poszcz4zólnych powiatów prze- 
znaczono podobno na «en cel po 200.000 do 
400.000 kor. 8 

Obok dobrej woli -ządu, na przyspieszenie 
akcyi ralunkowej wpłysęła energiczna interwen- 
cya tak ze strony naszęch książąt Kościoła, jak 
i prezesa Koła polskiego Bilińskiego. Koło pol- 
skie ma dziś w dwóch kierunkach doniosłe i 
arcytrudne zadanie. Rós aolegle bowiem z akcyą 
ratunkową w toku są dwie pierwszorzędnego zna- 
czenia gospodarcze spriwy: ugoda z Węgrami 
i uregulowanie przyszłe: o gospodarczego stosun- 
ku do Niemiec. Prawda: z konieczności obie 
sprawy teczą sie bez udziała parlamentu, ale 
prawda też, że rząd w -ażdym kierunku zasięga 
opinii wytrawnych parłan:entarzystów i wybitnych 
interesentöw grup gospe iarczych. 

W sprawie ugody z W;grami tu i tam wszystkie 
grupy polityczne oświadczają się za jej rychłem 
odnowieniem. Ugoda uuływa z końcem r. 1917, 
do rokowań czas więc już najwyższy. Powszechna 
zgoda objawia się też go do tego, że ugodzie 
nadać należy wiekszg trwsłość. Co lat 10 powta- 
rzające się rokowania rgodowe, wyrządziły już 
monarchii wielkie szkody i wywołały w prze- 
szłości nie: jedno fatałne wstrząśnienie. Nie ulega 
też wątpliwości, że ugoda tym razem zawarta 
będzia na termin dłuższy, może nawet bardzo 
długi. Co do treści ugody wytyczne punkty są 
wszakże dane, a co do szczegółów nie przepo' 
wiadają większych trudności, O ile idzie o intere- 
sa galicyjskie wysłuchana będzie niewątpliwie wy- 
trfäwna opinia prezesa Koła, wybitnych posłów, 
oraz reprezentantów haszych interesów rolni- 
czych O wiele trudniejszą i bardziej zawiłą, bo 
zupełnie nową jest myś! ściślejszego gospodar- 
czego złączenia się obu mocarstw centralnych. 
Myśl powstała samorzułuie, jako łogiczna konse- 
kwencya wspólnie prowadzonej wojny, Nie ule- 
ga wątpliwości, że zwyciężona enłenie, po za- 
warciu pokoju, * szukać będzie odwetu na polu 
gospodarczem, podobnie jak i dziś braki siły i 
organizacyi wojskowej rastąpić chce wslzą eko- 
nomiczną. Udaje i udą się mocarstwom central- 
nym skuteczna obrona 4x ociwko „wygładzeniu*, 
ale sxma kcnieczność takiej obrony i ciężkie 
przejścia z nią połączone, każą stworzyć na 
przyszłość organizacye gospodarczą taką, która 
by podobne zakusy z góry jako niemożliwe wy- 
kluczała. Nietylko siła militarna ma być wspól- 
ną, ale i siła gospodarcza, | 

W zasadzie tu i tam wszyscy się na tę myśl 
zgadzają, ale, jak zawsze w sprawach gospodar- 
czych, występują zawsze zastrzeżenia i ścierają 
się ciaśniejsze interesy poszczególnych grup go- 
spodarczych. Szczególnie w Austryi. Przemysł 
austryacki odzwyczasił sie niemai od walki kon 
kareneyjnej. Od dziesiątek lat stale udoskonala- 
jący się systera kartelowy sprawił, że fabrykant 
austryacki, spokojnie ciągnąc zyski z konsumen- 
ta krajowego, prawie że oduczył się wolnej kon 
kureneyi na targach świąłowych. Czuje tę nie- 
moc, lubi wygodną pozycyę, obawia się przeto, 
że konkurencya niemiecka może tę sielankę go- 
spodarczą gruntownie popsuć. Stąd, mimo zasa- 
dniczej zgody, rozmaiłe £astrzeżenia, jak nieo- 
kreślone bliżej dla przemysłu austryackiego od- 
szkodowanie, stopniowe obniżenie ceł przez lat 
aż 50 itp. Teoretycy ekonomiczni w Austryi żar- 
liwie myśl ekonomicznej jednośsi z Niemcami 
popierają, grono uczonych, z prof, Filipowiczem 
na czele, wręczyło nawet rządowi w tym duchu 
opracowany, gruntowny memoryal, ale praktycy 
czynią coraz to nowe zastrzeżenia. 

Spscyalnie dla Galicyi, hez względu na uksztal- 
„|towanie się prawno-państęowych stosunków po 


W krytycznej chwili. 


IW 


Z jednej wiee strony można było być psw 
nym, że z nadejściem chwili, „na którą naród 
czekał przez półtora stulecia*, dążenie do odzy- 
skania bytu państwowego jasnym w Polsce wy- 
buchnie płomieniem. Naturalnie, nie w dawnym 
kszłałcie powstań czy ruchawek, które wobse 
wojny są niedorzecznością, ale w kształcie sta- 
nowczego zwrócenia się społeczeństwa przeciw 
Rosyi. A ża w nadziejach swych państwowych 
naród polski, jak widzieliśmy, dawno już liczył 
się z owem prawdopodobieństwem połączenia się 
z innym organizmem państwowym, na które p. 
K, słusznie tak wielki kładzie nacisk, więc wprost 
odruchowo na porządek dzienny polskich akcyj 
politycznych weszła z chwilą wybuchu wojny 
kwestya połączenia Polski z tym organizmem, 
który nietylko państwowego instynktu polsziego 
nie wyklucza, ale którą własny państwowy ia- 
stynkt popycha w kierunku idei Jagiellońskiej: 
z monsrchig habsburską. 

To jedaa strona. Z drugiej zaś obecny układ 
polityezay Europy i szyk bojowy mocarztw wo 
jujących sprawiał, że tylko Rosya mogła dąże- 
aiu polskiemu do niepodległości przeciwstawić 
dążenie inne: ku zjedaoczeniu ziem połękich. In- 
nemi słowy: z trzech mocarstw - rozbiorowych 
Austro-Węgry mogą postawić kwestyę' polską, 
jako kwestyę państwowości, choćby ograniczonej, 
w myśl wywodów p. K. Rosya zaś, jago kwe 
styę zjednoczenia wszystkich ziem polskich. Je- 
szcze ks. Bismarck mniemał, że Austrya nie po- 
trzebuje się obawiać konkurencyi rosyjskiej (Ge- 
danken und Erinnerungen, Volksausgabe. I. str. 
342) w sprawie polskiej, tak gleboko byl prze- 
konany o sile polskiego instynktu państwowego 
Ale o tem później. Na razie musimy na tem tle 
ocenić sprawiedliwie różne polskie „oryentacye* 
w chwili wybuchu wojny. 

Oryentacya t. zw. austryacka doznała w obo- 
zie przeciwnym w Polsce i prawie w całej pra- 
sie trójporozumienia oceny, że tak powiemy, czy- 
sto sentymentaluej. Z pewną dobrotliwą pobłaż- 
liwością uznawano powszechnie, że Polacy w Au- 
stryi mają obowiązki wdzięczności do spełnienia, 
że więc zrozumieć można stanowisko, jakie za- 
jęli w sierpniu 1914, | 

W tem — nie zawsze szczerem — pojęcia u- 
chwały z 16 sierpnia tkwił zasadniczy błąd my- 
śli. Naturalnie, że Polacy wobec państwa, które 
im dało możliwość swobodnego rozwoju narodo- 
wego, byłiby w każdym razie spełnili swój obo- 
wiązek. Naturalnie, że idąc poza obowiązek, 
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Przeszłość i przyszłość. 


Wiedeń, 4 października, 

(==) Konfereucya d. 1 b. m. o odbudowę kraju 
pozostawiła wśród uczestników wrażenie w każ 
dym kierunku korzystne. Nie myślę bawić się 
w proroctwa, zamiary rządu nie są mi znane; 
ala rozmawiałem z wielu uczestnikami konferen- 
cyi, i wszyscy zapewniałi, że wrażenie było rze 
czywiście bardzo dodatnie; wszyscy wierzą, że 
rząd poważnie myśli o odbudowie kraju z pro 
gramem dość szeroko zakrojonym. Już zewnętrz- 
na strona konferencyi świadczy © poważnych za- 
miarach. Że strony rządu, oprócz hr. Slürgkha, 
udział wzięli ministrowie Heynold, Engel, Zenker, 
Trnka i Georgi; przybył namiestnik jen. Collard 
w towarzystwie pp. Grodzickiego, Gubaty i Masz- 
kowskiego ; z Koła polskiego zjawili się: prezes 
Dr Biliński, oras posłowie: Craykowski, Długosz, 
Starowieyski, Dr Kolischer, har. Gótz, Dr Stein- 
haus, hr. Lasocki i Dr Gross; przybyli również 
wiceprezesi Towarzystw rolsiczych pp. Dolański 
i Lisowiecki. 

Narady toczyły się w czterech grupach: 1) od- 
budowa wsi, 2) odbudowa miast, 3) akeya ratun- 
kowa dla wielkiej własności, 4) wynagrodzenia 
za świadczenia wojenne. : 


1) W dalszym ciągu (gł. Nr 517 i 519 Czasu) podaje- 
my główne ustępy z publikacyi posła Dra Ignacego 
Rosnera, omawiającej broszurę p.t.: „W imię jedności” 
(Fryburg szwajc.). 
ną dal. Wtörowaly jej strzały placówek, a przesj Po odjeżdzie jenerała, nistąpiła dekoracya uła- 
chwilę zmięszał jej melodyę kuk bomb, rzuco-|nów, świeżo nadanymi metlalami za waleczność, 
nych gdzieś dalej przez rosyjskiego lotnika, któ-|a potem defilada przed pułk, Kütinerem. 
ry, jak czarny orzeł, przeleciał nad nami. W południe zebrali się wszyscy oficsrowie 
Celebrował kapelan 2 pułku X. Antosz. Po|brygady na pozysyach ll-go pułku, podejmowa- 
mszy przemówił do nas krótko, jak zwykle, po|ni gościnnie przez najstarszego rangą komen- 
żołciersku, ale mocno: „Bóg wam dotąd za uko-|danta legionowego, podpułk, Januszajtisa, Roz- 
chanie Ojczyzny pomagał, więc mówię wam je-|szerzony rów łącznikowy. do rozmiarów sali, 
dno, walczcie dalej — z Bogiem!* przykryty z wierzchu debbwemi gałęziami był 
A później przeszły oddziały legionowe na po-| miejscem zebrania, — Stu dwudziestu oficerów 
bliski cmentarz, gdzie złożono jako pierwszych | trzech rodzai broni obsiadło dwa długie stoły ; 
Wąsowicza ułanów, a potem składano prawie| byli to wszystko ludzie, którzy rok temu w niż- 
dzień za dniem dalszych towarzyszy broni. Sześć- | szych szacżach, lub wprost bez szarży żadnej, 
dziesiąt kilka mogił wyrosło tu z czasem; jedne|jako szeregowey, Kraków opuszczali, To stara 
już trawa zieleni, drugie świeże, te z ostatniego |gwardya żelaznej brygady. 
tygodnia. Jeden grób jeszcze otwarty; dziś po-| Wtedy wyjeżdżali jako nieznani, dziś z na- 
pełudniu już się i ten zapełalł. Jutro krzyż mu | zwiskiem każdego z nich łączy się szereg nazw 
posławią i napiszą, jak tyle razy już tutaj pi | miejscowości, szereg potyczek, ataków, krwawych 
zali: „Legionista *) ....z..., zginął śmiercią bo- | bitew i zwycięstw — roczne Zniwo wojny. Ka- 
haterską .....* To cmentarz nasz, drugiej bry-|pitanowie Szczepan, Udałowski i Trojanowski, 
gady. porucznicy Fijalkowski, Gniady, Okolowiez, Kor- 
I znów zaśpiewał chór pieśń żałobną, im, tu- | decki, Przepiliäski (dzisiejszy solenizant), Szwarz, 
taj złożonym i tym wszystkim, których mogiły | Czech, Zieliński, podpor, Gosiewski, Krzyski, Ro- 
leżą na polach Pasiecznej, Mołotkowa, Rafajło- | lecki, Grabowski, Siczek, Górka, Grotowski, Szalit, 
wej, Kirlibaby, Bortnik i Dobronowiec, i gdzieś | chorążowie Król, Iwanowski, Sozołowski, Byszew- 
po świecie, na cmentarzach wojennych szpitali. | ski, Mańkowski, Stecki, Trotsler, Pawłowski, ka- 
Komendant korpusu wstąpił na mogiłę. Prze-|pelanowie: X. Antosz i X. Kwapiński, z kancela- 
mówił również krótko, bardzo serdecznie: „Do-|ryi sztabowej por. Dr Merwin, z brygady sani- 
wiedziałem się, że dziś obchodzicie wielką uro-|tarnej szef Leryner, Majewski, Stefanowski, 
czystość ; w takim dniu chciałem być wśród | Matczyński, Gross, Piotrowski, Konopacki, refe- 
was. Przez ten rok walki wzbudziliście dla sie- | rent amunicyi Platowski, artysta-malarz Janowski; 
bie szacunek męstwem, poświęceniem i miłością | por. Glaser, Riedel i Hónig z przydzielonych ba- 
Ojczyzny. Do nieśmiettelnych czynów polskiego |teryj, przezacny kap. Dunikowski i por. Sikorski 
oręża dodaliście nowy wieniec ehwały. Jeżeli|z sądu polowego. 
kto, to ja właśnie wam życzę i z wami tego| W takiem gronie wesołość i humor zagościć 
pragnę, by te krwawe ofiary były nagrodzone i| musi swobodnie. To też brzęczał ten rów sirze- 
by ten wasz biały ptak herbowy mógł wesoły|lecki jak rój pszczół na wyroju. Wesoły nastrój 
z góry na was spojrzeć*, podnosiła i ta okoliczność, żeszrapnele i granaty |kiem na ustach: „Niech żyje Polska!* Apo nim 
A ADA rosyjskie, zwabione ruchem ma tej pozycyi, za-|odszedł szereg dlugi wielu, wielu innych. Nie 
*) Leg. Drabek Franc. z Rudna, III pułk. L. P. częty się na nią zlatywać. Gwizdnął jeden w po-|stanie czasu, by ich wszystkich wspomnieć, Wy- 


mienię jednego, jako godnego przedstawiciela 
tych straconych dla nas bohaterów: rotmistrza 
Wąsowicza. Te trzy nazwiska zamykają w 80- 
bie długą, bolesną, ale i wspaniałą historyę na- 
szych rocznych walk. Gdym wczoraj rozmyślał 
nad naszemi dziejami, doznałem radości i dumy. 
Druga brygada Legionów wypełniła program po- 
stawiony przy jej tworzenin rok temu: biła się 
dzielnie. 

Przez cały ten rok nie straciliśmy ani jedne- 
go posterunku naszej obronie powierzonego, nie 
staliśmy się ani razu powcdem do cofnięcia się 
z linii raz zajętej. Jeśli przyszło się cofać, to 
druga Brygada szła zawsze w tylnej straży, 
chroniąc inne oddziały, Gdy przyszło iść naprzód, 
to szliśmy na czele, Tak było pod Nadwórną, 
potem pod Maksymcem, Kirlibabą i nad Prutem, 
Nie mając wyćwiczonych żołnierzy i oficerów, 
stanęliśmy w rzędzie armii regularnych, dorów= 
naliśmy męstwem innym. Braki pewne są dotąd 
w dyscyplimie i karności, ale przecie wciąż pra- 
cujemy daiej nad ich usuwaniem. 

Na pomyślność tej dalszej pracy, na szczęśli- 
wy drugi rok wojny, na zdrowie Drugiej Bryga- 
dy, wznoszę ten toast*, 

Głośne wiwaty odpowiedziały tax gromko, 28 
chyba doszly aż do placówek rosyjskich. 

Pułkownik Januszajtis zaproponował następnie 
przez aklamacyę przyjęte następujące trzy depe- 
sze: Do JE, jeuerała Durskiego,z „wyrazami łą- 
czności ideowej ze wszystkiemi oddziałami le- 
gionöw*, do pułkownika Zielińskiego, ukochane: 
go wodza i twórcy drugiej Brygady i do pułko- 
wnika Hallera, niezmordowanego pracownika z 
życzeniami, by jego stan zdrowia pozwolił mu 
znów niedługo stanąć na czele wiernych mu źoł- 
nierzy *. 

Po krótkiej przerwie mowca zabrał głós po 
raz dragi: „Wspomnieliśmy i cześć oddaliśmy tym, 
których nam/tu brak, a teraz przejdźmy do obec« 


blizu, za nim przyszły inne. Te ckybily, lecz 
lada chwila mógł wpaść jeden gość nieproszony 
przez otwarty strop z góry i wyrźnąć w sam 
środek zebrania. 

Gdy na chwilę przycichły rozmowy, zabrał głos 
pułkownik Kiittner i na ręce gospodarza wzniósł 
toast na pomyślność i zdrowie Ill-giej brygady. 
Po chwili przemówił młodzieńczy podpułkownik 
Żegota Januszajtis : 

„Witam was, panowie, w to rodzinne święto! 
Zebraliśmy się prawie wszyscy, by dzień odja- 
zdu z Krakowa razem tu po roku obchodzić. 
Z obecnych na pozycyach kilku, niestety, brać 
w tem zebraniu udziału nie mogło. Komendant 
3go pułku, podpułk. Minkiewicz, zaskoczony 
przejściowym atakiem serca, zjawić się chwilowo 
tu nie może; kilku oficerów inspekcyjnych peł. 
nić musi w linii służbę. Są oni myślą z nami. 
Liczny zastęp nas tu się zebrał, ale iluż brak 
z tych, którzy rok temu z nami wyjeżdżali, 
Wielu odeszło do innych brygad legionowych, 
wielu zmożyły trudy wojny, lub rany otrzymane 
usunęły z frontu, a inni, ci najdzielniejsi, ci nam 
najdrożsi, ci, którzy w ofierze dla ojczyzny po- 
nieśli największe ofiary, bo dali za nią życie, 
tych brak nam tutaj najwięcej. Sądzę, że wy- 
pełnię waszą myśl, jeśli kilka z tych nazwisk 
wspomnę*.., 

W okopie zrobił się ruch, oficerowie powsta- 
niem czcili pamięć swych poległych towarzyszy. 
A pułkownik Januszajtis ciągnął dalej: 

„W walce może najkrwawszej ze wszystkich, 
lecz nie mniej bohaterskiej w bitwie pod Moło- 
tkowem zginął rotmistrz Zandarmeryi Robert Ku- 
nicki, Padł na posterunku; ponieśliśmy stratę, 
której powetować się nie da. W bitwie pod Pa- 
sieczną ginie por. Czechowicz. Umierał z okrzy: 


a nz 


. może wystarczyć za kordyal dla wyborowej mniej- 


zasłużył na ten epigram. Ale Polska jest zara- 


zem krajem, w którym myśl trwa o godzinę za|w których toczyć się mają narady i dyskusye 
w sprawach politycznych, 
w zamkniętych pomieszczeniąch. 


długo, trwa, choć przestała być myślą i stała się 
pustem słowem. Kombinacya obu tych antypoli- 
tycznych właściwości wyjaśnia obraz dzisiejsze- 
go chaosu. Mówiliśmy, że znamionuje on tragizm 
naszego położenia, Tragizm tkwi w tem, że za- 
równo polityczne następstwa powstań jak poli- 
tyczne lekarstwa przeciw powstaniom działały u 
nas w tym samym kierunku, oslabialy, według 
słów Koźmiana, „siłę tego cementu, który spa: 
jał porozbiorowa budowę Polski“. Aż wreszcie 
osłabiony duch polski, omdlały instynkt państwo- 
wy polski znalazł sobie własną polityczną or- 
ganizacyę. 

Dzisiejsza młodsza generacya nie czyta (bardzo 
zresztą słusznie) powieści Bourgeta. Jest jednak 
wśród nich jedna, którą teraz właśnie przeczy- 
tać warto. Główne bowiem jej postacie symboli- 
zują doskonale ów proces rozkładu myśli pań- 
stwowej polskiej, wychodzący z rzeczywistych, 
ciężkich strat, wywołanych ostatniem powsla- 
niem; idącym przez rzetelne, pełne głębokiej mi- 
łości kraju próby odbudowy i obwarowania się 
przed podobnemi klęskami, a dochodzący aż do— 

„Myśli nowożytnego Polaka*, To w „Uezniu“ 
czysta postać pozytywistycznego filozofa Adrya- 
na Sixte i tego z jego uczniów, który „tak był 
uzdolniony do prag psychologicznych, że jego 
mistrz był niemał przerażony przedwczesną jego 
dojrzałością*, owego Roberta Greslou, którego 
zbrodnia stanowi treść powieści, a którego pier- 
wszą pracą naukową był „Przyczynek do kwe- 
styi wielości mojego ja*. „Nie mogące być pań- 
stwem, pozostać narodem*, to było hasło poli- 
tycznego patryotyzmu szkoły krakowskiej, Ale 
mogąc stać się państwem, chcieć pozostać tylko 
zjednoczonym narodem — takie sformułowanie, 
to już zasługa naszych Robertów Greslou, „Teo- 
rya utrzymania ducha przez niszczenie ciała, mó- 
wi Koźmian, nie powinna, nie może się zamie- 
nić w niszczenie ducha dla utrzymania ciała*. 
Szkoła krakowska zdawała sobie doskonale spra- 
wę z ogromnego niebezpieczeństwa, „by to, co 


szości — byt tylko narodowy — nie szerzylo 
w powszechności zobajętnienia i »apomnienia, 
Zadaniem owej mniejszości zapobiedz im*. 
Genialną wprost intuicyą odgadł autor „Rze- 
czy o roku 1863*, że are jedynie bytu 
narodowego, jeśli ma być lekarstwem a nie stać 
się trucizną, może być tylko progeamem mniej- 
szości, zwalczaaym przeź więkazość, ale narzu- 
conym jej przez praktykę życia, przez tego Zy- 
cia żelazną konieczność. W paradoksalnem polo- 
żeniu wielkiego narodu bez byłu państwowego, 
do chwili, w której mu wolno pokusić się o je- 
go odzyskanie, potrzebą jest polityczny paradoks: 
rządy mniejszości. le w Polace zjawili się lu- 
dzie, którzy, uznając niebezpieczeństwo niszeze- 
nia ciała dla utrzymania ducha, zapragnęli zarazem 
być w narodzie jeśli nie wyborową, to choćby 


wyborczą większością. Nie spostrzegli nawet, 
jak ku temu celowi zaczęli niszczyć w Polsce 
ducha dia utrzymania ciała. Kordyał ı mniejszośc zi 


w podwójnej dawce stawał się trucizną, zmieniał 
dawny polski patryotyzm w neoslawizm, ideę 
jagieliońską w piastowską, aż wreszeie zmienił 
w 6zęści społeczeństwa polskiego elementarny 
iustynkt państwowy w ideę zjednoczenia. 1 tak 
w. ks. Mikołaj reógł w roku Pańskim 1914 ha- 
stem autonomii osłabić niebezpieczeństwo idei 
polskiej dia Rosyi, a przedstawiciele Królestwa 
w Dumie wyznaczyć Polsce rolę przedniej straży 
rosyjskiej w walce z mocarstwami centraluemi. 
Z chwilą skonstruowania narodu „bez dogmatu* 
moźna też było splugawić wspomnienie najwięk- 
szego w dziejach Polski zwzcięstwa, politykę 


abnegacyi ochrzcić mianem „grunwaldzkiej“ i 
doprawadzić do tego, by Niemcy na ten Grun- 
wald odpowiedzieli — Tannenbergiem. 


Ziemie polskie. 


Z okupacyi niemieckiej w Królestwie. 
Pisma warszawskie 
porządzenie : 
$ 1. Zgromadzenia pod gołem niebem, oraz po- 
chody na drogach publieznych są zakazane. 


nolaszain nastanii 
ogiaszaja następujące IO0Z- 


watne wymagają poprzedniego piśmiepnego po- 
zwolenia powiatowych władz policyjnych, o które 
należy . się postarać przynajmniej 5 dni poprze- 
dnio. Z obowiązku wyjednywania pozwoleń wy- 
łączone są zgromadzenia, 
lach nabożeństw. 


tyczne lub 
na celu mające, zostają zamknięte. 
rzenie podobnych klubów lub stowarzyszeń tego 
rodzaju jest zabronione. Dla zakładania nowych 
stowarzyszeń innego rodzaju potrzebnem jest po: 
zwolenie powiatowych władz policyjnych, które 
zezwolenie mogą uzależnić od pewnych warun- 
ków. 
zamykać wszelkie istniejące stowarzyszenia, nie 
podehodzace pod ustęp 1-szy niniejszego pa- 
ragrafu. 


od dnia 1 kwietnia 1915 roku. 
przestało obowiązy wać postanowienie z dnia 6 
marca w sprawie zebrań. 


$ 2. Publiczne, jakoteż prywalne zebrania, 
są zakazane nawet 


$ 3. Wszelkie inne zebrania publiczne i pry- 


odbywające się w ce- 


8 4. Zastrzega się prawo nadzoru nad wszel- 


kiemi zebraniami i zgromadzeniami przez de- 
legatów powiat. władz policyjnych. 
rującego urzedaika należy zarezerwować odpo- 
wiednie miejsce. 
warunkowo spełniać należy. Jeżeli tenża oznaj 
mi o zamknięciu posiedzenia, 
striey zebrania powinni natychmiast opuścić miej- 
sce zgromadzenia. 


Dla nadzo- 
Rozkazy tegoż urzędnika bez- 


to wszyscy ucze- 


8 5. Wszystkie kluby i stowarzyszenia poli- 
też rozważania spraw politycznych 
Nowe two- 


Powiatowe władze policyjne mają prawo 


$ 6. Odpowiedzialnymi za przeciwdziałanie 


niniejszym postanowieniom są zwołujący, urzą- 
dzający, kierownicy i uczestnicy zebrań, kiero- 
wnicy, 
a także właściciele tych pomieszczeń, w których 
odbywają się zebrania, - 
przez sporządzenie lab rozpowszechnianie dru- 
„ków, 
eznienia zgromadzeń. 


założyciele i członkowie stowarzyszeń, 


'jak również ci, którzy 
czy też pism, przyczyniają się do uskute- 


Przeciwdziałania niniejszym 


8 7. 


rozporzą- 


dzeniom karane będą grzywną do 5000 rubli 
lub więzieniem do 1 roku. Kary naznaczają po- 
wiatowe władze policyjne bez środków praw- 
nych. 


8 8. Niniejsze rozporządzenie jest prawomocne 
Od tego ezasu 


Główna kwatera, dnia 4 kwietnia 1915 roku 


(podp.) Głównodowodzący na wschodzie von Hin- 
denburg, iener.-feldmarsz. 


Niniejsze rozporządzenie, które stosownie do 


$1 rozporządzenia jenerał-gubernatorstwa, niniej- 
sze podaję do ogólnej wiadomości. 


Warszawa, 25 września 1915 r. 
Ces. prez. policyi v. Glassenapp. 
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KROBIKA. 


— Nowy przegląd pospolitaków. Dnia 11 b. m. 
rozpocznie się nowy przegląd pospolitaków, urodzonych 
w latach 1891, 1895, 1896 i 1873—77, którzy przy po- 
przednim przeglądzie w kwietniu b. r. przed komisyą 
poborową stawali i uznani zostali za niezdolnych, No- 
wy przegląd tych pospolitaków trwać będzie do koń- 
ca bieżącego miesiąca.  Afisze przyniosą bliższe szcze- 
góły o nowym przeglądzie. 

— Mąka dla piekarzy. Prezydyum miasta Krako- 
wa uzyskało dla tutejszych majstrów piekarskich 40 
wagonów pszennej mąki chlebowej; z tego rozdano 
już 13 wagonów, reszta 27 rozdzieloną będzie w miarę 
potrzeby. O ile słychać, na jednego piekarza z rozdzie- 
lonych zapasów wypadło 20 worków mąki. Piekarze 
czynią zabiegi o stały rozdział mąki w odpowiednim 
terminie, aby ludność miasta nie była narażoną na 
brak chleba. 

— Z Tow. sztuk pięknych. Na wystawę obrazów 
w Pałacu sztuk pięknych nadesłał artysta Antoni Bart- 


"nych. W pierwszym rzędzie wznoszę zdrowie 
pułkownika Kiittnera. Pod jego komendą Bryga- 
da uzyskała tak pomyślne warunki, jakich dotąd 
przy zmiennych stosunkach nigdy nie misła, a 
równocześnie uzyskała największe sukcesy mili- 
tarne. W imieniu tu zebranych, proszę Cię, puł- 
kowniku, byś zechciał na zawsze w pamięci za- 
chować tę Brygadę Legionów, którą w wielkiej 
światowej wojnie prowadziłeś do zwycięstw. 

Brygadyer odpowiedział wzruszonym głosem, 
że to, co wyraził w pierwszym swym rozkazie 
do legionistów, t. j. zrozumienie i odezueie idea- 
łów polskich przez czas pobytu wśród nas nie 
zmalało, ale przeciwnie wzrosło i że życzenia 
jego spełnienia tych idei daiej Brygadzie towa- 
rzyszyć będą. 

Kapelan Brygady X. Antosz, wzniósł następnie 
tosst na cześć szefa sztabu kap. Towarka, któ- 
ry, już po tym krótkim pobycie wśród nag, u- 
miał sobie zdobyć takie zaufanie i oficerów i 
żołnierzy. 

Ostatmi z rzędu zabrał e por. Gosiewski. 
Mówił poważnie a zacnie. „Gdy zebraliśmy się 
przed miesiącem, by żeguać naszego ukochane 
go pułkownika Zielińskiego, powtarzały się w wy- 
głoszonych mowach ciągie słowa: „Walczymy za 
honor polskiego żołnierza*. To jest pesymizm, 


z którym pragnąłbym :ie rozprawić. Zapewne 
za honor wałczymy i giniemy; ale nietylko za 
honor. Przykre koleje losu, który nam w woj- 
nie toczącej się na ziemi polskiej, jak długa i 


szeroka, nie dał na niej walczyć, choć było to 
nam przyrzeczöne, obojętność większości społe 
czeństwa dla naszej legionowej, brak 
pewności co do rezuliatöw naszego udziału, zro- 
dziły ten pesymizm. Ze setki argumentów, które 
nas przed nim bronić powiany, wymienię tylko 
jeden: Każdy z nas, gdy był dzieckiem, uczył 
się polskości na historyi trzech powstań i walk 
Legionów Napoleonskich. Choć wszystkie te bo 
je nie spełniły pokładanych nadziei, jednak wy- 
chowały nas — legionowych żołaierzy. I czyż 
ta myśl, że jesteśmy nowym ogniwem na przy- 
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szłe pół wieku nie powinna nam wołać głośno 

„Sursum corda* ? 

Jesteśmy żywą tradycyą; pragnąłbym, byśmy 
już teraz, w czasie wojny, uzyskali t/adycyg pi- 
saną. Proponuję utworzenie komisyi literacko- 
administracyjnej, ktöraby się zajęła wydaniem 
nie księgi pamiątkowej, ale pierwszego rocznika 
II-giej Brygady. Do komisyi tej proponuję z pul- 
ku 2-go podpułk. Januszajtisa, z 3-go podpułk. 
Minkiewicza, ze sztabu por. Dra Merwina, z ka- 
wałeryi chor. Rostworowskiego, z artyleryi nie 
mogę nikogo proponować, bo to moja broń. Pro- 
ponuję dałej, by wydać pamiątkową plakiete dla 
wszystkich legionistów drugiej Brygady i to bez 
wzgłędu na to, kiedy do nas przybyli! 

Wnioski przyjęto również przez aklamacyę. = 
“Po mowach zapanował prawdziwie ułański na- 
strój: Śpiewy, muzyka i toasty zmieszały się 
znów z echami wystrzałów artyleryi rosyjskiej. 
Te ostatnie zgniewały por. Giasera, przydzielo- 
nego do nas komendanta bateryi e. k. armii, 
i z polskim, właściwym mu temperamentem, po- 
słał rozkaz do swych armat. Za chwilę dwie 
salwy gruchnęły nad okopem i zdziwiły Moskali 
tak dalece, że strzelać zaprzestali. 

Tak po żołniersku, na pozycyach,  święciliśmy 
dzień wyjazdu z Krąkowa. 

Wieczorne zebranie w oficerskiej menaży szta- 
bu Brygady, na które przybył również podpułk. 
Minkiewiez, choć nie zupełnie jeszcze zdrów, 
zamieciło się na zaimprowizowany wieczór mu- 
zykałny. Orkiestra cygańsko-chorwacka cięła od 
ucha czardasza, chór na prędce złożony śpiewał 
pieśni, a amatorzy - muzycy popisywali się solo- 
wemi partyami. 

Późno już było, gdy ostatni oficer wracał w 
iśniącą księżyęową noc na pozycye. 

Z za góry padały to tu — to tam strzały pla- 
cówek. 

St. Rostworowski, 
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„Mendie na Szumawie*, „Lipy o zmierzchu*, „Rybnik 
na Szumawie*, 
dniach sprzedano na wystawie następujące obrazy : Ju- 
liaaa Fałata 
„De profundis*, Mieczysława Reyznera „Na schyłku ży- 
cia*, Franciszka Turka „Podwórze na Kazimierzu*. 


rafialny kdKcioła św. Floryana w Krakowie odbył wczo- 
raj posiedzenie, na którem wicęprezes X. Dr Józef Ku- 
linowski, w gorącem i serdecznem przemówieniu uczcił 
pamięć zasłużonego prezesa tegoż komitetu, zmarłego 
rad. dw. ś. p. Dra Franciszka Bujaka. 
mitetu, wśród których obecny był JE. Stanisław hr. 
Tarnowski, 


śmierci, 


ce ludzkie i polskie, nie zniesie tego, 
braci naszych, najsrożej dotkniętych klęską wojny, wró- 
ciwsay 


specyaluych ioczuiezych pad Krug 


‚ OZAB ze e Brody 6 _ Października ‚1915. 


następujące prace: „Południe w Maxbergu*, 


„Zmierzch*, „Myśliwy*. W ostatnich 


„Powódź w Bystrej*, Vlastimila Hofmana 


— Ku czci śŚ. p. Franciszka Bujaka. Komitet pa- 


Członkowie ko- 


jako reprezentant patrona — Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, przez powstanie przyłączyli się do tego 


hołdu. W dowód wdzięczności zu pracę gorliwą i owo- 
eną w 
by za spokój duszy Ś. p. nieodżałowanego prezesa u- 
tworzyć przy kościele św. Floryana w rocznicę jego 


komitecie, powzięto jednomyślną uchwałę, 


d. 30 września, wieczystą fundacyę mszalną. 


Z wyborem nowego prezesa postanowiono się wstrzy- 
mać aż do czasu skompletowania komitetu parafialne- 
go. Przełożeństwo w komitecie sprawować będzie na 
razie dotychczasowy wiceprezes, | miejscowy proboszcz, 
X. Dr Józef Kulinowski. | 


— Do młodzieży szkolnej. Otrzymujemy nastepu- 


jącą odezwę: 


Zbliża się chwila masowego powrotu naszych uchodź- 


ców wojennnych do kraju. Powrócą dziesiątki tysięcy 
ludzi, wycieńczonych chorobami i głodem, pozbawio- 
nych środków do życia, a przeważnie nie mających 
nawet mieszkań, do których schroniliby się po całoro- 
cznem 
newo warunki bytu, 
swą opiekaıi ułatwić im pierwsze kroki w ojczyźnie. 
Krakowski Komitet niesienia pomocy ewakuowanym, 
który dotychezas starał się z największym wysiłkiem 
łagodzić ich los na wygnaniu, słoi znowu przed szere- 
giem ciężkich zadań. Te powracające tygiączne tłumy, 
które znajdą się także na bruku krakowskim, trzeba 
zaopatrzyć przynajmniej na pierwsze dni w żywność. 
Trzeba wystarać się dla nich o fymezasowe mieszkania, 
trzeba przygotować im bieliznę i odzież, trzeba uchro- 
nić od zimna i głodu nadewszystko dzieci, których 5000 
powróci z samej Choczni do Krakowa. Trzeba w szcze- 
gólności rozciągnąć w dalszym ciągu opiekę nad siero- 
tami, 


tułactwie. Zanim będą mogli ustalić sobie na 


musi społeczeństwo otoczyć ich 


które na obezyZuie straciły rodziców, a których 
ärobna część znajduje się już od dwóch tygodni w schro- 
nisku na Białym Prądniku. Nikt z nas, w kim bije ser- 
aby te tłumy 


w ojezyste progi, ginęły wśród nas tu w Kra- 
kowie, oddane na pastwę nędzy! z 

Z pomocą musimy pospieszyć im wszyscy, a w tej 
opiekuńczej akeyi nie powinno zabraknąć i młodzieży 
polskiej, która wśród powszechnych cierpień może spo- 
kojnie oddawać się swym zajęciom. W przekonauiu, że 
jej wrażliwe serca odpowiedzą bezzwłocznie na niniej- 
sze wezwanie, podpisany Komitet zaprasza młodzież 
szkół średnich i ludowych do udziału w niesieniu po- 
mocy naszym powracającym rozbitkom. Niechaj w każ: 
dej szkole zorganizuje się w tym celu systematyczna 
akeya: drobue, choćby najmniejsze, ale stałe.datki pie- 
niężne niech zasilą kasę Komitetu, a dziewczęta niechaj 
przyczynią się nadto do wspólnego dzieła szyciem ubrań 
i bielizny. Nasze patryotyczne nauczycielstwo nle od- 
mówi z pewnością temu zbożnemu dziełu swej opieki. 
Dzieci polskie! Kiedy tyle rąk wyciąga się błagalnie 
> kawał chleba — powiedzcie rodzicom waszym, że 
chcecie wyrzec się wszystkich przyjemności, że chcecie 


|nawet odjąć sobie od ust, aby módz do wspólnych 


ofiar dorzucić i swoją ofiarę! 

Codziennie od godz. 5—7 moża porozumieć się w tej 
sprawie z Komitetem w Szarej kamienicy Rynek Głó- 
wny L. 6. 

Kraków, 5 październiką 1815 r. 

Za komitet dla niesienia doraźnej pomocy ewakno- 
wanym: Zofia Popielówna, przewodnicząca, Kamilla 
Chołoniewska, sekretarka, — Jadwiga Godlewska, 
Dr Ernest Bandrowski | | 

— Dia sierot po nauczycielach ludowych. — 
Z komitetu „Pol. Domu sierot po nauczycielach ludowych 
im.Dra Igo. Dembowskiego* otrzymujemy następujące pi- 
smo: Rozpoczęta przez komitet nauczycielski w Białej 
akcya, mająca na celu utworzenie humanitarnej insty- 
tucyi dla sierot po nauczycielach ludowych zakreśla 
coraz szersze kręgi. Zewsząd napływają datki, przyczem 
tar nalęż y, że z pierpszym datkiem w kwocie 
100 k. pospieszył Zarząd główny T. S. L. w Krakowie 
Komitet rozwija w dalszym ciągu działalność, celem 

zebrania funduszów, wychodzae jednak z założenia, że 
„dwa razy daje, kto szybko daje*, zamierza już w naj- 
bliższym czasie przystąpić gboćby do prowizorycznego 
zajęcia się sierotami po nauczycielach ludowych. Zanim 
zamianowani przez komitet a proponowani przez orga- 
nizacye nauczycielskie delegati powiatowi zdadzą rela: 
cye szczegółowe o pzaaich sierotach, komitet zwra- 
ca się już teraz tą drogą da nauczycielstwa i innych 
osób, by zechciały komitetowi już teraz donieść, gdzie 
i w którym powiecie pozostały sieroty po poległych 
aa polu walki nauczycielach Indowyeh i jaka ich licz- 
ba, w poszczególnych wypadkach podając płeć, wiek, 
oraz inne szczegóły, dotyczące osierocenia (czy sierota 
po ojeu, czy po obojgu rodzicach), oraz miejsce pobytu. 

Adres komitetu: Dr Antoni Mikulski w Białej, 
Komorowicka 23, gmach seminaryum T. S. L. 

— Wieczór artystyczny. W sali teatru ludowego 
odbędzie się w piątek 8 b. m. wieczór artystyczny, 
którego program obejmuje plastyczną interpretacyę mu- 
zyki w wykonaniu Niny Dolli, która odtworzy Griega, 
Chopina, Mozarta, Mendelssohna, Paderewskiego i 
Straussa. Dopełnieniem programu będzie melodeklama- 
cya art. dramat. p. Romary Bandrowskiej, utworów 
Brodzińskiego, Kasprowicza i Or-Ota, oraz śpiew Dra 
Alfreda Rawicza, którego występy w operze spotkały 
sie z uznaniem krytyki._ Dr Rawicz odśpiewa kompo- 
zycye Galla, Noskowskiego, |Szopskiego i Straussa. Par- 
tyę fortepianowa objął do (wszystkich punktów pro- 
gramu ceniony dyrygient prof. Bolesław Wallek-Wa- 
lewski. 1 c 

— Z Arcybrąctwa antek chrześciańskich. 
Nabożeństwo miesięczne odbędzie się we czwartek d. 
7 października o godz. 8 rapo w kościele św. Barbary. 
W poniedziałek 'd. 11 b. m. zebranie matek chrześci- 
jańskich o godz. 4 po poł. | sali Arcybractwa miło- 
sierdzia (ul. Sienna 5). 

— Wspólna adoracja nij Sakramentu dla 
księży krakowskich odbędzie się dnia 7 b. m. w ko- 
ściele św. Floryana od godz, 6—7 wieczorem. 

— Pułkownik Legionów Józef Haller, jak do- 
nosi Wied.. Kur. Polski, przed udaniem się na rekon- 
walescencyę do Badenu, przeniósł się z kliniki Dra Ei- 
selberga do szpitala garnizonowego w Wiednia IX, Sen- 
sengasse 3, I pawilon oficerski, w celu leczenia zapa- 
lenia ucha. W szpitalu tym pozostanie aż do wyjazdu 
do Badenu. 


Piszą z Genewy: Towarzystwo polskie „Ognisko* w Ge- 
newie, rozszerzając swoją działalność zgodnie z wy- 
maganiami chwili obecnej, utworzyło Biuro przesyłki 
korespondencyi prywatnej pomiędzy państwami woju- 
jącemi. 
nych Królestwa Polskiego i wychodźców wojennych 
w cesarstwie rosyjskiem. Na koszta przesyłki nadsyła- 
jący listy winni dołączać znaczki pocztowe, wartości 
20 kop. lub 40 fen., najlepiej zaś, o ile to jest | żna, 
jak niemiecka, pochwalić się może, jest najprawdziwszy 
w świecie kinoteatr. Sam pomysł i przyprowadzenie do 
skutku zawdzięczamy również Drowi Lórinczowi, na su 
skutek którego niezmordowanych zabiegów, rzecz ta, 
tak trudna do przeprowadzenie, przecież przy pomocy 
komendy naszej Brygady została urzeczywistnioną i ki- 
no już od kilka dni nienagannie funkcyonuje. 
jest ta nowość dla legionistów, nie trzeba się szeroko 
rozwodzić. ula tych, którzy całymi tygodniami siedzą 
w okopach, nie widzą przez cały ten czas nikoge, tyl- 
ko najblisze otoczenie i nieprzyjaciół, nie słyszą nic 
innego, jak tylko grzmot armat, pękanie szrapneli i gra- 
natów i gwizd kul karabinowych, których jedyną roz- 
rywka jest od czasu do czasu dorywczo porwany s3- 
siadowi dziennik lub książka — przedstawienie kino- 
teatralne sięga niemal szczytów marzeń. 


50 hal., 
możliwe, 2 coupons-reponses internationales. — Adres: 
Geneve, „Ognisko*. , 


get naprzeciw doskonale uzbrojonego, 
wioga. 1 jakżeż prędko zmusiliście go, by uwierzył w 
waleczność polską ! 


ma name nn 


— Korespondencya z państwami wojujacemi. 


W szczególności dotyczy to terenów okupowa- 


W rocznicę Il. Brygady Legionów. 


W rocznicę wymarszu na Węgry II. Brygady Legio- 


nów, obchodzoną przez nią 30 września w polu, na po- 
zycyi, komendant jej pułkownik Kiittner ogłosił nastę- 
pujący rozkaz dzienny: 


Kwatera dnia 30 września 1915. 
Legioniści! 


Dziś rocznica dnia, w którym najliczniejsza część 


świeżo powstałych Legionów polskich ruszyła pod do- 
wództwem JEksc. marszałka polnego porucznika Dur- 
skiego z Krakowa, by zetrzeć się z odwiecznym wro- 
giem. Wiele od Was w ciągu tego roku wymagano, 
wiele krwi popłynęło, 


ale też wiele zdziałano ! — 


stanęliście 5 października 1914 koło Marmaros Szi- 
doświadczonego 


Legioniści! Krótki przegląd czynów ostatniego roku 


niech uprzytomni młodszym Waszym kolegom to, co 
zdziałali starsi, weterani naszej brygady. 


.W pierwszej połowie października 1914 zostały za 


waszym współudziałem oczyszczone z nieprzyjaciela 
komitaty Marmaros i Bereg, przyczem mimo nieznacz- 
nych podówczas doświadczeń wojenaych, wykazaliście 
z miejsca swą dzielność. Bezpośrednio po tym chlub- 
nym czynie zostały Legiony powołane, by przeszedł- 
szy przez Karpaty zaatakowały wroga w Galicyi. Na 


nieprzebytych wyżach przeż przełęcz Pantyru zbudo- 
waliście „Drogę Legionów*, pomnik Waszej wytrwało- 
ści. Wasz zwycięski pochód przez Rafajłową, Zieloną, 
Pasieczna, Pniöw, Nadwörne aż do Bohorodczan, walka 
pod Mołotkowem, trzymanie pozyeyi w;północnych sto- 
kach Karpat przez całą zimę do ofenzywy wiosennej, 
a przeciw przeważającemu nieprzyjacielowi, zostaną 
spisane złotemi głoskami na kartach dziejów polskieeo 
oręża. 

Gdy część Legionu jako niezłomna straż Karpat sta- 
nęła u stóp przełęczy Pantyru, ruszyła druga część w 
drugiej połowie listopada na Huculszczyznę, by tam 
koło Żabiego, Jasieniowa, Krzyworówni w szeregu bi- 
tew zwycięskich powstrzymać napierającego nieprzyja- 
ciela. Następnie zostaliście powołani do powstrzymania 
naporu wroga, po raz wtóry, usiłującego przedostać 
się przez Karpaty. Wśród miesłychanych trudów, wśród 
ER niepomyślnych warunków atmosferycznych zdo- 
aliście utrzymać przełęcz oekórmezką i nie zachwiali- 
ście się ani razu mimo wytężonych wysiłków wroga, 
mimo niezwykle silnych ataków nieprzyjacielskich 
w czasie świąt Bożego Narodzenia. 

W drugiej połowie stycznia zażądano od was wiel- 
kich, wytężających czynów. Gdy oddziały Legionu, 
znajdujące się w Rafajłowej, zwycięsko oparły się ata- 
kowi nieprzyjacielskiemu w dniu 24 stycznia, a w na- 
stępnych dniach zmusiły wroga do odwrotu, ruszyły 
bataliony, broniące Oekórmezó w Karpaty wschodnie, 
by współdziałać w pomyślnej, na wielką skalę ofenzy- 
wie siódmej armii. Kirlibaba, Jakobeny, Kimpolung, 
Sniatyn, ' Tłumacz, Niżniów, Jezupol, Korolöwka, Bort- 
niki — oto drogowskazy 400 klm. wynoszącego, zwy- 
cięskiego pochodu Legionów od południowej Bukowi- 
ny poza linię Dniestru, tego ciężkiego, a wciąż sukce- 
sem popieranego boju od 18 stycznia do 15 marca, 

Po krótkim czterotygodniowym wypoczynku w Ko- 
łomyi ruszyliście dla obreny granic państwa na obecny 
teren operacyjny. Gorące tu staczaliscie boje. Walcząc 
wespół ze sławną VII armią, odpieraliście starającego 
się przedostać przez granicę wroga. Potyczki pod Do- 
breniowcami i Topirowcami nad Prutem ekoło Strze- 
leckiego Kata i Białej, bitwy pod Mamajowcami, Szu- 
brańcem, Witelówką, Zadobrówką, Rarańczem i Roki- 
tną, bohaterski atak konnicy pod Rokithą — są świa- 
dkami Wazzego męstwa i cnót żołnierskich. Około 2000 
ludzi ząbraliście wtedy odwiecznemu wrogowi. 

Legioniseil Od przeszło trzech miesięcy, wchodząc 
w skład dzielnego ... korpusu, stanowi nasza brygada 
straż graniczną. Liczne ataki nieprzyjacielskie w ni- 
wecz się obróciły wobec Waszej wytrzymałości, Waszej 
dzielności. Legioniści! Z dumą możecie spoglądać na 
Wasze czyny. Aczkolwiek nie danem Wam było wa 
czyć na Waszej ziemi ojczystej, mimo to oddaliście te 
same usługi umiłowanemu Cesarzowi, Monarchii i Wa- 
szej Ojczyźnie. Wroga zwalczać tam, gdzie się znaj- 
daje — w tem rękojmia/przyszłości ; wola zwycięstwa— 
to zmiażdżenie wroga. 

Legionisei Il-giej brygady! Ojczyzna wdzięczną Wam 
jest. I choćby nas czekały jeszcze ciężkie boje i trud— 
w Waszej dzięlności i wytrzymałości rękojmia zwycię- 
stwa. 4 Kütiner m. p. pułkownik. 


Na stanowisku — wrzesien. 

Stoimy na tem samem miejscu bez przerwy już od 
16 czerwca. — Wprawdzie niemal dzień w dzień i noc 
w noc toczymy bezustannie walki, wprawdzie nieraz 
nieprzyjaciel starał się z jak największem wytężeniem 
wszystkich do dyspozycyi stojących mu sił i środków 
linie nasze przełamać i nas z pozycyi naszych wyrzu 
cić, zawsze jednak odparliśmy zwycięsko jego ataki i 
nie oddaliśmy ani pędzi ziemi, obronie naszej powię- 
rzonej. Tak się przedstawia nasza sytuacya na zew- 
nątrz, która jest tego rodzaju, że mimo ustawicznych 
walk pozwala z powodu swego lokalnego charakteru 
na pewne urządzenia wewnętrzne, uregulowane, cie- 
sząca się pewną trwałością, a które oczywiście niemo- 
żliwe są w czasie większych pochodów. 

Jednem z nich to czynnik pierwszorzędnej dla zdro- 
wia wagi, mianowicie stała parnia i łazienki. Trzeba 
doprawdy w okopach przebywać czas dłuższy, trzeba 
znosić te wszystkie niewygody życia obozowego, trze- 
ba nie zdejmować ubrania tygodniami całymi, aby na- 
leżycie ocenić całe dobrodziejstwo ciepłych kąpieli. 
Zainicyował je u nas szef sanitarny Brygady Dr W. 
Lórincz, a myśl jego w czyn wprowadził podpor. Il 
szwadronu ułanów Grabowski, budując parnię na spo- 
sób rosyjski (woda polewana na rozpalone kamienie 

wytwarzająca parę), co było rzeczą trudną ze względu 
na brak odpowiedniego pomieszczenia. Kąpiele te zbu- 
dowane zostały w chłopskiej chacie, której podłogę 
odpowiednio trzeba było przysposobić, betonująe i 
wprowadzając rury i odpływy na wodę. Kąpiel jedne- 


go dnia brać może około 100 żołnierzy i kilkunastu |w lwowskiej dyrekcył poczt i telegrafów : 
loficeröw, którzy osobne mają łazienki z wannami i tu-! zasługi na wstędze medalu waleczności: 


Wyrabia pod koatrolą komisyi Praemysiowej Tow. Lei. 
WW odl y WMEKETUO TER AA HE „TW EE) S5 WED UJ CC P.IWIA! 


ua Eh gr gab składem chemicznym, wodon : Bilińskiej, Gieshuebierskiej, 


lai Bpaoaine lecznicza js lecznicze jak: 


muy lo tła „PRZEZE BETO EC ITIEEEREINZISILT IEETHEN 


i szami, 
że naprzód kąpią się w łazience, 
ni, gdzie przy wyjściu otrzymują rzecz ogromnie wa- 
żną : 
jeszcze pewne niedomagania, gdyż brak jest jeszcze ce 
najmniej 300 par garniturów bielizny na zmianę; ale 
jest nadzieja, że i temu wniedługim czasie się zapobie- 
gnie. 


od lokalu, w którym się mieści, 
odbywają się w zwykłej dużej szopie, do ktćrej przy- 
budownną tylko została budka, mieszcząca aparat, Ekran, 
to zwykłe prześcieradło pozszywane. 
odbywają się co drugi dzień, 
trzy z rzędu, z programem takim, jak popołudniowe 
tego samego dnia przedstawienia 4 
z przewagą jednakże obrazów o treści komicznej. Sceny 
przedstawiane mają napisy objaśniające polskie, W ka- 
żdem przedstawieniu bierze udział 120—150 widzów- 
legionisłów, którzy w tym celu schodzą z pozycyj, — 
Naturalnie, że wówczas radość w szeregach panuje 
wielka. Poza przyjemnością, jaką kino sprawia naszym 
żołnierzom, fakt jego istnienia świadczy dobitnie o od- 
wadze legionistów i pewności zwycięstwa, 
zważy, że położone jest ledwo o niecałe 2000 kroków 
za naszymi okopami, a więc w bardzo wielkiej blisko- 
ści linii bojowej. 


SekKarskie,. Vichy, Marygnbadrkie 
: : t p 


Zz PO AO rn 0 8 DOTA A EHO. AD m nn TAAA EN 


Proceder kąpieli żołnierskiej jest tego rodzaju, 
a potem idą do par- 


czystą bieliznę, Pod tym ostatnim względem są 


Drugą nowością i to tak postępową, że wątpić mo- 
czy która inna armia, nawet tak zorganizowana 


Czem 


To nasze kino nosi skromną nazwę „Kino-Szopa* od 
gdyż przedstawienia 


Przedstawienia 
zawsze przed południem 


jeżeli się 


Br. Pawłowski. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. Wy. 


i aajmauje i sprzedaje pierwszerzędnych fabryk for- 


tepiany, pianina, harmonie i phouole za gotówkę 
lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne bez 
zaliczki. 


N. K. N. Wykaz wpływów w dep. skarb. N. K. N. 
od 16 sierpnia do 30 września 1915 r.: I. Bezpośrednio : 
Gmina m. Krakowa kor. 50.000; ekspozytura skarbowa 
w Krakowie 20.82405; Henryk hr. Badeni depozyt b. 
sekcyi wschodniej 19.000; adm. Nowej Reformy ze 
skł. 6.090:18; Henryk Loewenfeld 5.060; grono red. 
Przeglądu Lekarskiego 4.000 i 160; A. Malinowski ze 
skł, w Król. Pol. 4.000; komitet obyw. w Kańczudze 
(w. P. Kellermanowa) przez Dra Koscha 2,500; W. Mayer 
N. Jork 1.875; Stan. Szymański Jasło ze skł. 1.686:79; 
dep. org. 1.640':0; miasto Kraków 1.000; Pow. Kom. 
Nar. w Brzesku 1.000; „Sokół* w Repczycach 1.000; 
Czytelnia T. S. L. w Serecie 600; Pow. Kom. Nar. w 
Krośnie 57435; Komis. w N. Sączu 321:36; dochód 
z przedst. teatr. 16/3 31284; Amalia Graff Besko 280; 
Gustaw Kozierowski 200; Mr. Bełdowski 200; Liga ko- 
biet krak. ze zbiórki 5/9 16277, 
15250; dzieci w Nagy-Banya na szpital w Budapeszcie 
151, doch. z ofiarow. wydaw. 14355; składka ofic. i 
żoł. w Gyanta 132:20; adm. Czasu ze skł. 132; prof. 


Michal hr. Rostworowski 126; Boissevain. 122; doch. ze 


sprzedaży chorągiewek 11080; Jan Grodzki, Grybów 
100; prof. Fr. i Józefa Krzyształowiczowie 100; Pow. 
Kom. Nar. w Wieliczce 8904; górnicy z szybu „Hen- 
ryka* w Mor. Ostr. 89; gal. straż skarb. w Miechowie 
przez Głaz. Krakowską 8340; T. Minnicki, Tuchla, ze 


składek 69; gmina Lublica przez star. w Jaśle 68:70 ; 


urząd poczt. Kraków 1 6228; Dr Marya Orsetti, Bru- 
ksela ze skł. 61; robotnicy w Spytkowicach (K. Sro- 
kowski) 50; X. Fr. Mączka 50; Lew Franczykowski ze 
skł, w Świątnikach 50; urząd pod. w Krakowie zebr. 
przy wypłacie zasiłków 4951;-,X. Zock, Wyżnica 35; 
urząd pod. w Brzostku 3448; X. 
30; A. Zarębscy 30; Edyta Malzmann, 
X. Kurowski, Lalkau 2655; P. P. S. 

nik) 25; Saw. Gzowski im. poległego syna, leg. Stefana 


Drezno 26:80; 


20:06; Wład. Kołodziejczyk 20; Dr Juda Peiper.20; 


Jan Kułyniec, kupiec ze Lwowa Feldp. 503 20; gmina 
Dojazdów 18; Nowicka z przedst. dzieci w Kołomyi 15; 
P. K. N. w Makowie 15; z puszki w Sekrataryacie 
1404; J. S. z Paryża, J. P. i S. Ł 1401; Kur. ‚Polski 
Mor. Ostr. 7; Marya i Stan. Matuszkówne 6; Laja In- 
trater, Bircza 5; Hałuszkiewiczówna 5; J. Fijałek, Gró- 
dek Jag. 5; Lewicka 3. — II. przez dep. org.: Gazow- 
nia m. Krakowa kor. 100, Liga kobiet w Grybowie 100, 
Związek turystyczny w Krakowie 100, X. J. Sosin 100, 
T. S$. L. w Mar. Górach 92:68, Liga kobiet w Jaworznie 
6369, Liga kobiet w Zakopanem 5613, E£. Friedecker 
20, magistrat m. Gródka 10, składki 7, Aleksandre- 
wiez kor. 3. > 

Na fundusz wdów i sierót po leg. im. Pil- 
sudskiego: Adm. Nowej Reformy 1568.17 k., eks- 
pozytura skarb. w Krakowie 2807.20: taż doch. ze 
sprzed. kalend. „Leg. Polski“ 215,60; ze sprzed, „Pie-. 
śni* 42.60; JE. Amalia Kuk z koncertu dzieci w Zako- 
panem 484.30; taż od hr. Katarzyny Połockiej z lote- 
ryi w Krzeszowicach 1062.70; Szkoła wydz. m. im. św. 
Mikołaja 415.; adm. Czasu 294.80; Deleg. D. W. w Jor- 
danowie 200; Lew Franczykowski zebr. w Świątnikach 
138.63; X. dziekan Roman Olkiszawski 104; Urz. podat. 
w Brzostku 100.55; Urz. pod. w Kutach 50; Urz. poczt. 
Kraków 40.53; Br. Wołoszczak, skł. szkoły w Odrzyko- 
niu 11.78, Dr A. Schwarzbart 10. Stan funduszu 1 paź- 
dziernika 1915 koron 17865.68. 

Na fundusz inwalidów Leg. Polskich: Eks- 
pozytura skarb. w Krakowie (dar narodowy 3 maja) 
3024.27, ze skł. 112.87; Tow. Domu robotn. w Podgó- 
rzu 66.20, razem z poprzed. k. 5517.38. 

Na protezy dla legionistów: Lew Franczykow- 
ski zebr. w Świątnikach 150. 

Dła ofiar wojny w Polsce (fundusz Sembrich- 
Kochańskiej) wpłynęło w czasie od 1 maja do 30 
września b. r. Komitet pomocy w N. Jorku 32051.28; 
Marya Płochocka Brooklya 1627; Bernard Wetzler, czł. 
Izby panów 1000; Dr Maurer w Limanowie 36; Jennie 
Findlay Altona U. S. A. 2466, Janes D. James, Pitts- 
burg Pa. 10. Razem z poprzednimi k. 93940.55, z czego 
wydano 67885.48, pozostaje dnia 1 października 1915 
26061.07 k. 

Odznaczenia na poczcie. Wiener Zig ogłasza: 
Cesarz nadał w uznaniu za służbę wobec nieprzyjaciela 
Złoty krzyż 
asyst. poczt. 


Krak, połecone przez toż Towarzystw n 
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‘kom. w 5 akt. Bałackiego. 


mine, zadrźało x trwogi 
nia, które przeszłość i czas teraźniejszy wyzna- 


jem wyniesieniu 


rały Big prze 


Kazimierzowi Poznańskienu; srebrny krzyż zasługi 
z koroną na wsiędze medalu waleczności: werkmistrz. 
telegraf. Michałowi Rybczukowi, Waleryanowi Dąbrow- 
skiemu, Maryanowi Krasnopolskiemu i Zenonowi Ma- 
lickiemu. 


— YZ WA 


Kıperiaat artystów teatru miejskiego, 


We czwartek d. 7 bm. kom. Flersa i 
Caillaveta. 

W sobotę d. 9 bm. 
łuckiego. 

W niedzielę d. 10 bm. popoł.: 
operetka w 5 akt. Anczyca, wieczór 


„Awantura* 


„Gęsi i gąski* kom. w 5 akt. Ba- 
„Robert i Bertrand* 
„Gęsi i gaski* 
We wtorek d. 12 bm. sztuka w 
5 akt. Mereżkowskiego. 

WE środę d. 13 bm. „Gęsi i gaski“. 

We czwartek 14 bm. „Car Aleksander I.“ 


„Car Aleksander 1* 


mm  — 


Repertuar Teatru ludawego przy ulicy Rajskiej. 


We środę d. 6 bm. Przedstawienie urządzone stara- 
niem Ligi kobiet krak. na dochód rannych Legionistów: 
„Twardowski w piekle*. 
We czwartek d. 7 bm. Benefis F. Feldmana, „Madame. 
Sans-gene* kom, w 4 akt. (F. Feldman w roli Napoleona) 


Dnia 5 października termometr doszedł od +15 
do, 4-150 C., barometr powoli opadał. — Dnia 6 paź 
dziernika © "godz. 7 rano stan barometru 742'4 mm. 
termometru +10:8 C. Wiatr północny. 


We czwartek 7 bm. 


św. Marka, 


rd La Te ic 


Poznan 3 października. 


Daia 2 b. m. popołudniu przybył X. areybi- 
skup Dałbor do Gniezna. W drodze z dworca do 


pelacu ludność witała gorąco nowego nrcypaste- 
rza, W pałacu przyjmował X. Arcybiskup ducho 


wieństwo gnieźnieńskie, imieniem którego zabrał 
głos X. ofieyal Kretschmer. 


„Umarł ten — mówił — który, jak się spo- 
dziewaliśmy, jako drogi Mojżesz miał prowadzić 
lud nasz przez morze Czerwone krwi "brań na- 


szych, przez puszczę głodu i nędzy do lepszej 
doli. Umarł nieodżałowanej pamięci X. arcybiskup 
Edward. A my, znękani i zatrwożeni, 
się: kto będzie miał dosyć odwagi wstąpić na 


pytaliśmy 


miejsce opróżnione wodza duchownego ludu wier- 


nego? Kto będzie miał dosyć odwagi ująć silną 


dłonią ster osleroconych archidyecezyj naszych? 
Wiemy dobrze, że i Twoje serce, Celsissime Do- 
wobec wielkości zada 


czsją zwierzchnikowi tych dwöch archidyecezyj; 
wiemy dobrze, żeś się nie odważył sięgać po tę 
mitrę eierniami eplataną ; wiemy dobrze, Żeś się 
wzbraniał przyjąć tę wysoką godność, która o- 
becn e więcej niż kłedykolwiek wymaga mądro- 
ści, roztropności, hartu duszy, ofiarności i za- 
przania samego siebie; wiemy dobrze, żeś ustą- 
pił tylko dla posłuszeństwa winnego głowie Ko: 
ścioła św., winnego Namiestnikowi Chrystusa 
Pana. I to właśnie jest nam rękojmią, że w Two- 
na ten urząd aresbiskupi nie 
działała dyplomaćya, że iu rej wodziły nie wzgle 
dy i pobudzi doczesne, lecz że tu działał Duch 
Boży, że Twoje wyniesienie na tron arcybiskupi 
jest zrządzeniem Opatrzności Boskiej, że stoisz 
przed nami jako wybraniec Pański*, 

Nazajutrz odbyła się w katedrze gnieźnieńskiej 
uroczystość. lgbsn. Mimo deszczu od. rana zbie- 

wspaniałą świątynią tlumy wier- 
nych; bractwa stawiły się ze świecami, a Towa- 
rzystwa i cechy ze sztaadarami. O godz. trzy 
kwadranse na 10 przy dźwięku dzwoaów odbyła 
się tradycyjna procesya z pałacu arcybiskupiego 
do katedry. Wśród szpaleru bractw, śpiewają- 
cych „Kto się w opiekę*, kroczył pod baldachi- 
mem X Arcybiskup, przybrany w złociatą kagę 
i infułę, w ssyście X. X. biskupów Kloskego i 
Jedzinka. Poprzedzsla go kapituła katedralna 
gnieźpieńska, dostojnicy kościelni i liczne ducho- 
wieństwo. Wchodzącego do kościoła Arcybisiupa 
powitał trzykrotny hejnał. Pe odmówieniu modli 
twy u stóp grobu św. Wojciecha wstąpił nowy 
arcypasterz na stopnie ołtarza, skąd wysłuchał 
serdecznego i pełnego namaszczenia przemówie- 
nia powitalnego X. biskupa Kloskego. X. Arcy- 
biskup odpowiedział ze wzruszeniem, dziękując 
za powiłanie: 

„pre wjelebniejszy kaięże biskupie ! Świs- 
dom sobie jestem w cälej pełni waźnoś.i chwili 
obecnej, chwili zaślubin z oblubienicą mą gaie- 
Źnieńską. Z wielkiem wzruszeniem zasiadam na 
stolicy św. Wojciecha, którego prochy jako skarb 
najcenniejszy mieści katedra. Twoim, święty Mę- 
czenniku, zasługom katedra ta byt i wielkość 
swą zawdzięcza. Śmierć bowism Twa sprawiła, 
że tutaj stanęła ta matka wszystkich polskich 
kościołów. Pomnę i bł, Jolenty, patroaki Gniezna, 
i tylu wielkich mych poprzedników, których 
wspomnienie zaklęte w marmurze. Boga prosić 
będę, by mnie zdobił męstwem Wojciecha, po- 
bożnością Jolenty, mądrością Prymasów. Dziś 
straszna szaleje wojna nad Europą, a biedny 
nasz naród w okropuem nieszczęściu. Lecz w Bo- 
gu mam ufuóść, że nam lepszą dolę zgotuje za 
wstawieniem sie tago Świętego, przed którego 
stoję prochami“. 

Od grobu św. Wojciecha udała się procesya 
ku wielkiemu ałisrzowi przy śpiewie chóru 
Kcce Sacerdos miagnus. Nastąpiła uroczysta 
Masza św., którą w asystencyi księży i kleryków 


celebrował X. biskup sufragan Kloske. Po swan- 


gelii wszedł na ambonę X. prałat Krzeszkiewiez, 
tlómacząc wiernym zaaczenię błogosławieństwa 
arcypasterakiego i składając siedzącemu na tro- 
nie X. Arcybiskupowi życzenia. Wśród śpiewów 
chóru Msza św. dobięgła końca. X. Areybiszap 
powstał z iroau i ueląkł na stopnisch oitarza, 
nastała bowiem uroczysta chwila włożenia pa- 
liusza,-oznaki władzy metropolitalaej. Otrzymaw: 
szy go X. Arcybiskup udzielił od oltarza wier- 
nym po raz pierwszy arcypasterskiego błogosła- 
wieństwa, Na iem zakończyła się uroczystość ko- 
ścielia, poczem X, Arcybissup powrócił do pa- 
łacu, gdzie mu składały życzenia rozliczne de- 
putacye, 


ONE 10 © CI. Z. OK TEE he nn in 


garyi, 


u UNE 


Dział EEE ':zny. 


Ceny maksymalne w RR Wiener Ztą 
ogłasza rozporządzenie ministra handlu w porezumie- 
niu z ministerstwem rolnielwa i obrony krajowej w spra- 
wie ustanowienia cen maksymalnych na krajowe pro- 
dukty garbarskie. 


un ren A AO ONAIR TROI TWĄ > 


Telegramy „Czasu.“ 


z dnia 6 października. 


Ultimatum Rosyi. 
* Petersburg 6 paździrnika. 
(B. k.) Urzędowo: Witirmatum Ro- 
syi do Bułgaryi zostało wczo- 
raj popołudniu o godzinie 4-tej 
wręczone prezydentowi mini- 
strów Radosławowi. 
Zofia 5 października. 
Wiadomość o wyzywającym tonie rosyjskiego 
ultimatum wywołała tutaj ogólne wzburzenie. 
Wszystkie polityczne frakcye rozwijsją gorącz- 
kową działalność, W Zofii panuje nastrój wo- 


jenny. Podobno dyplomatyezni przedstawiciele 
Włoch, Francyi, Serbii i Czarnogóry otrzymali 
paszporty. Tylko poseł angielski pozostać rsa na 


razie na stanowisku. 
Berlin 5 pzździernika. 

Panuje tu ogó!ne mniemanie, że ultimatum 
osyjskie wręczone rządowi bułgarskiemu, będzie 
albo odrzucone, albo też Radosławow nie da od- 
powiedzi. Niema żadnych oznak, któreby wska- 
zywały, aby rząd bułgarski chciał spełnić żąda- 
nia rosyjskie, z któremi przecież liczył się, rcz- 
poczynając obecną akcyę. 

Wysadzenie wojsk angło-francuskich w Salo- 
nikach zostało przyspieszone dla zastraszenia Buł- 
— ale środek ten nie odniósł żadnego 
skutku, 


Ultimatum Francyi i Anglii. 


Zofia, 1 października, 


(B. kor.) Doniesienie Ajencyi telegraficznej buł- 


garskiej. Prezydeut ministrów Radoslawow przy- 
jał wczorsj między godziną 4 a 6 popołudniu 


przedstawisieii Rosyi, Francyi i Anglii Obaj 
pierwsi wręczyli Radosławowi noty, noszą 
ce charąkter ultimatum W notach tych, 

<tóre jedaakze nie są ideutyczne, rep ezen- 
tanei Rosyi i Francyi, powołując się na 
proklamowaną prżez Bułgaryę zbrojną neutral- 
ność i narzucając celowi mobilizaeyi inlerpreta- 
cyę, żądają, grożąc zerwaniem stosunków, aby 
Bulgarya w przeciągu 24 godzin zerwała otwar- 
cie stosunki z mocarstwami centralnemi i odda- 
lila obecnych przy eztabach jeneralnych rozmai- 
tych armii bułgarskich niemieckich i austro-wę 
gierskich oficerów. Przedstawiciel Anglii 
wręczył krótką ncte werbalną, że An- 
glia zerwie stesunki z Bułgaryą, jeżeli z mobili- 
zacyi Bułgaryi wynikną kroki nieprzyjacielskie 
na Bałkanie. Przedstawicieli Włoch z 
braku instrukcyi nie przyłączył się 
dotychczas do tego kroku swych k o- 
legó w. 


Odpowiedź Bułgaryi. 
Zofia 5 pzździernika. 

(B. k.) Doniesienie ajencyi telegraficznej buł- 
garskiej, Odpowiedź Bułgaryi na ulłimatum 
angielsko - francusko - rosyjskie została 
dzisiaj po południu wręczoną. Przed- 
południem wręczył rząd bułgarski przedsta wicie 
lom państw czwórsojuszu odpowiedź za propo: 
zycye, uczynione przez te państwa w dniu 14 
września. 


Ustąpienie Venizelosa. 


Paryż, 6 peźiziernike. 

(B. kor.) Jak dowiaduje się ajencya Havasa, 
oświadczył krół, ze Venizelos nie mo- 
ze prowadzić do końea polityki obe- 
enegogabinetu. Venizelos wręczył krö- 
lowi prośbę o zwolnienie z urzędu. 

Niedyolan 5 października, 

Z Aten donoszą do tutejszych dzienników: Po- 
sei francuski wystosował do Venizeloga następu- 
jący list: 

„4 polecenia mego rządu zawiadamiam Pana 
o wylądowaniu pierwszego oddziala wejsk fran- 
Salonikach. Donoszę zarezem, że An- 
glia i Francya wysyłają swoje wejska na pomos 
Serbii i dla utrzymania połączenia z tym krajem. 
Qba mocarstwa liczą przytem, że G erya, która 
dawała im dotychczas dowody przyjaźni, nie bę- 
dzie się sprzeciwiać 
nym w interesie Serbii, sprzymierzonej 

Venizetös odpowiedział: 

„Mam zaszczyt odświadczyć W. 
że rząd grecki, który w europejskiej wojnie za- 
chowuje neutralność, nie może aprobować pod- 
jętych kroków, naruszających ueutreluo 
w sposób nader dotkiiwy. 


cuskich w 


tym zarzadzeuiom, wyda- 


z Grecyą*. 


Exsceleneyi, 


ść grecką 


ma cbowiązek zaprotestować przeciwko przemar: | 
sy 


szowi obcych wojsk przez greckie terytoryum 
Okolezność, że wojska te są przeznaczone na 
pomoc Se:bii, sprzymierzonej z Grec; ą. nie zmie: 
nia prawnego zapatrywania grecki:go rządu, gdyż 
i z bałkeńskiego pankłu widzenia 


ZE A W ZUPEŁNOŚCI 


przed u ze-- 


nę ky ZZA TĄ O Z A TOP R W AE 


CZAS ze Brody 6 Pażdziernika 1915 


.—.n 


casus foederis nie może naslq 


pić żadne narnszenie greckiej neutsalaości*. 


czywisinieniem 


Stanowisko Rumunii. 
Amsterdam 5 października 

Z Bukaresztu donoszą : Przedstawiciele stron-. 
nietw opozycyjnych przybyli do prezesa gabinetu 
Bratianu, żądająe od niego, sby zarządził na- 
tychmiastową mobilizacyę. Bratianu odpowiedział, 
że mobilizacya nie jest potrzebną, gdyż nie zda- 
rzyło się nie takiego, coby mogło skłonić Ru- 
munię do zmiany stanowiska, 


Cholera w Galicyi. 


Wieden 6 października. 
(B. k.) Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości. 
Według sprawozdania z d. 4 października stwier- 
dzono bakteryologicznie w Galicyi następujące 
wypadki cholery azyatyckiej, które wszystkie 
wydarzyły się wśród ludpości miejscowej: 2 
w dwu gminach pow. bobreckiego, po jednym 
wypadku w pow. drohobyckim, horodeńskim i 
rawskim, 28, dodatkowo z łoszonych, w 2 gmi- 
nach pow. kamionieckiego, 8 w 1 gminie pow. 
sokslskiego, | 
Łodzie podwodne. 
Londyn 6 października. 
(B k.) Biure Reutera dogosi z Marsylii: D. ® 
b. m. na wysokości Cerigo, na greckiem wy- 
brzeżu, zatopiła łódź podwódna francuski paro- 
wiec „Provineia“, pojemności 3.500 ten. Załodze 
pozwolono wsiąść do łodzi. © 


'Pospolitacy 43—s0-letni. 
Wieden 5 października. 

Neue: freie Presse donosi ze sirony dobrze 
poinformowanej z Budapesztu; 

Powołanie pod broń pospolitaków 43—50 let- 
nich będzie przełożone na termin znacznie pó- 
Zniejszy. Przytem rząd, z uwagi na niezbędność 
sił roboczych, wyda w tei mierze zarządzenia 
w znacznie szerszym zakresie, niżeli dotychczas. 
Zarządzenia te umożliwią dalsze prowadzenie 
wszystkich przemysłowych: akładów i rolniczych 
gospodarstw. Co do pogłosćk o zamierzonym przę- 

głądzie pospolitaköw w wieku Gd 50 do 55 lat 


io zmianie w tym kierunka ustawy o pospoli- 


tem ruszeniu, są one bezpodstawne. 


Mekrolegia. 


Nabożeństwo żałebne. Sodalieya Pań* pod 
wezwaniem Królowej Korony Połskiej, zawiadamiając 
o nagłym zgonie nieodżałowanej pamięci swej prezy- 
dentki, ś. p. Emilii Jelonkowej, uprasza c jak najlicz- 
niejsze zebranie się z medalami w kaplicy ementarnej 
we czwartek d. 7 b. m. © godz. 9 rano celem wzięcia 
udziału w pogrzebie. Staraniem sodalicyi odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w piątek dnia 8 b. m. o godz. 9 
rano w kościele św. Barbary. 

+ Ś p. Adam Kozłowski, budowniczy w Wado- 
wieach, obecnie c. k. nadporucznik w rezerwie, prze- 
żywszy lat 51, zmarł dn. 2 b. m. w Polskiej Ostrawie. 
Zwłoki złożono w dniu 4 b. m. tymczasowo na tamtej 
szym cmentarzu. Ceniony i lubiany z powodu zalet cha- 
rakteru, pozestawia Ś. p. Adam Kozłowski po sobia 
pamięci! 


iR; dobrego i er! obywatela. Cześć Jego 


(6848) 


Józei Jan Cieślewicz 


e. ik, jednoroczny ochetnik przy 10. p. pcel- 
nych baub e, przeżywszy lat 21, po dłagiej 
i ciężziej chorobie, opatrzchy św. Sakramen- 

tami, zmarł d 5 bm. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitała garnizono- 
wego Nr. 15 przy ul. Montelupich wprost. na emen- 

tarz nastąpi we czwartek d. 7 bm. o g. 3 popoł, 

B na który-to smutny obrzęd stroskami rodzice i ro- 
„dzeństwo zaprają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

3 Zmarłego i Znajomych. 

i Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek d. 8bm.og.8 rano:£ 
w kościele OO. di hi 


Za.spokój duszy $ p. 


PAWŁA HANZLA 


Zecera Drukarni „Czasu*, żołaierza 48 p. p. 
który polegi śmiercią bohaterską pod Nowym 
Samborem dnia 18 Meja 19!5., przeżywszy 
lat 34, cdprawionem będzie w piątek, dnia 
8 bm, o g. 8 rano, w kościele św. Baıbary 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


na która to w smutku pozostał. żona z troj- 
giem małoletnich dzieci, zaprasza Kiewnycb, 
Przyjaciół, Zaajomych i Kolegów Zmarłeg '. 


e 


JADESKANE. 


Lekeye angielskiego. 
MISS VICKERY 


powróciła i rozpocznie lekcye. 
Kremerowska I. 8, II piętro. (6846) 


 Sekeya posredaictwa pracy 


Komitetu dia b. L.egionistöw we Wie- 
dniu IV, Weyhringergasse 14 


To też rząd gregki: dostarcza pracowników wszelkich kategor jz po 
4a g N p gory, 


śród b. Legionistów i Zeinierzy Polaków. 

Staruszka 78 letnia, zupełnie niezdolna do 
|pracy jakiejkolwiek, prosi liteściwych ludzi o 
wsparcie. Zofia Prokura, Kraków, Zwierzyniecka 


l. 6, parter. 


IT: do nabycia w handlu ' GAJI 


poleca również znane ze swej dobroci 


PRA mA ON [nn on 


Te 


an WZA 


Niedbalosc, z ; 


aka niekłórzy ludzie traktują 
swe zęby, jest wprost nie do ogissniąg W swo- | 
jej beztrosce pozwalają próchnieć nsjpiękniejszej i 
i najbardziej pożyiecznej częśći ciała ludzkiego i 
Tę leckkomyślność możnshy w końcu zrozum« 
gdyby pielęgnowanie zębów było połączene z ja | 
kąś ciężką pracą. Ale przeceż gpiclegnova 
ist jest rzeczą niezmiernie pres! przyjenmi: 


Trzeba się tylko przy- 
zwyczaić do kilkura< 
zowych płukań ust O- 
dolem. Występujące p» 
tych płukaniach ust O 
dolem uczucie odświe- 
żenia sprawia tak wiel 
ką przyjemność, że już 
to samo po- 
wiuro każ 
dego skie 
nić do tej 
procedury. 
Dłatego też 
radzimy w 
najlepszem 
przekona - 
niu i z ea: 
łym naeis- 
kiem tym 
ztórzy pra- 
gną zacho-S>s==="a 
wać zęby w zdrowym 


a usta bez wonı, 


„APE 
Stanie, 


by się przyzwyczaili do pielęgnowania ust Odo- 
lem. Odol jest jedyną wadą do usł, która, we- 


dług orzeczeń najwybitniejszych hygienistów js- 
my ustnej, najzupełniej odpowiada dzisiejszym 
wymaganiom hygieny zębów. 

(6708 2-2) 


JĄ zawiadomić P. T. Szanowną Pu 
iel, Bas owiitstoć, że Zakład haf- 
Emi Mi Pydynkowskiej w dalszym 
ić będzie długołetnia pracownica 
i kierowniczka Zofia St lińska, która przepro a- 
dziła się z Małego Rynku, na ul. Starowiśiną, 
Nr 8, II p., cficyny i od 15 październisa zakład 
ten otwiera, craz udzelać będzie lekeyj haflu. 
page się łaskawym względem P. T. Szano- 

nej Publiczności i Wiel. Duchowienstw u, prosi 
Bójmie o poparcie. 


(6646 2-6) 


zcz P 
W 
ciarski Ś. p. 
ciągu prowadz: 


Zofia Stalińska. 


LOSY do V kłasy czwartej c. k. loteryi kla- 
sowej są jeszcze do nabycia w kantorze sprzeda- 
Braci Safier w Bielsku Hauptstrasse Nr. 1. 


BIURO W KRAKOWIE, UL. SENACKA L. 8. 


Główna w 


und "Milion kKoron 


wyg 247 ane prer m? a po 700.000 ko P+3 300.000, 200.000, 


100.000, 60.000, 50 000, C00 itd. 
Ci as gnienie już 8 października i trwa do 
6 lis stopada. — Zamówienia z prowin yı uskü 
tecznia sie jak najrychlei, (6829 3.3) 
EL TĘ 
0 AFLE N Z 


m 


(6095 1032) na Hofacker (380 m.) St 


prawdziwe 
SGUSŃSKIE 
mineralne 
pastylki. 


(08 2 1-2) 
Skad: waietw a odrzucić. 
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Rozkład jazdy w Krakowie. 


Od 5 bm. 


nastepujacy 


obowiązuje na stacyi krakowskiej 
rozkład jazdy: 

Pociąg pocztowy Nr U 37/37 oe g. 8:36 rano do Rzeszowa, 
ma połączenia w Bierzanowie, do Wieliczki, w Tarnowie, 


do Nowego Sącza, Muszyny, Krynicy, Orłowa. 

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 915 rano do Lwowa: 
tyiko z wozami I i Il klasy). 

Pociąg pocztowy Nr 6273 o g. %17 przed południem do 
Kocmyrzowa. 

Pociąg pocztowy Nr 4IA/142A o g. 9:55 przed południem 
do Zakopanego: ma połączenie w Suchej, do Żywca, 
Zwardonia, w Kalwaryi, do Wadowic 


Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o g. 11'48 przed południem 

do Lwowa: ma połączenie w Bierzanowie, do Wieliczki, 

w Dębicy, do Rozwadowa, Przeworska, w Rzeszowie, do 

Jasła, w Przeworsku, do Rozwadowa, 

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o g. 1724 popołudniu do No- 
wego Sączą: ma połączenie w Chabówce, do Zakopanego, 
w Nowym Sączu przez Stróże do Jasła, Nowego Zagórza. 

Pociąg osobowy Nr 8701 V o g. 4'40 popołudniu do Lu- 
blina: ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie, do Skawiny 
Oświęcima, w Bierzanowie, do Wieliczki, w Tarnowie, do 
Szczucina. 

Pociąg osobowy Nr. 870! o g. 5'00 popołudniu do Lwowa: 
ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie, do Skawiny, Oświę- 
cima, w Tarnowie, do Szczucina, w Dębicy, do Rozwa- 
dowa, Przeworska, w Rzeszowie, do Jasła, w Przeworsku, 
do Rozwadowa. 

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o g. 9:48 wieczór do Nowego 
Sącza: ma połączenie w Suchy, do Żywca, Zwardonia, 
w Chabówce, do Zakopanego, Nowego Targu, Suchychory. 

Pociąg pocztowy Nr U 105/105/103 o g. 11:00 w nocy do 
Lwowa: ma połączenie w Tarnowie, do Nowego Sącza, 
Jasła, Nowego Zagórza, w Rzeszowie do Jasła, 

Nr 307/U 30 o g. 1:47 w nocy z Oświę- 

z połączeniem w Spytkowicach, z Szierszy Wodnej, 
Jaworzna, Trzebini. 

Pociąg pocztowy Nr 42 o g. 523 rano ze 
czeniem w Bierzanowie, z Wieliczki. 
Pociąg pocztowy Nr 103;/101A/101/U118 o g. 7:23 rano z No- 
wego Sącza: z połączeniem w Stróżach, z Nowego Zagó- 

rza, Jasła, w Chabówce, z Zakopanego, Nowego Targu. 

Pociąg osobowy Nr 8704V e g. 9:40 przed połudntem z Lu- 
blina przez Dębicę: z połączeciem w Tarnowie, ze Szczu- 
cina, 

Pociąg osobowy Nr 8704 o g. 1005 *przed południem ze 
Lwowa: z połączeniem w Rzeszowie od Jasła, w Prze- 
worsku do Rozwadowa. 

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o g. 
szowa: z połączeniem od Jasła, w 
Sącza, Krynicy, Orłowa, 
w Płaszowie z Oświęcima. 

Pociąg pocztowy Nr I41A42A o 2'40 popołudniu z Za- 
kopanego: z połączeniem w ende Targu ze Suchejhory, 
w Skawcach z Sierszy Wodnej, Trzebini, w Kalwaryi 
z Wadowic, 

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o g. 6'46 wieczór ze Lwowa: 
z połączeniem Tarnowie od Nowego Sącza, Orłowa, 
Muszyny, w Bierzanowie z Wieliczki, 

Pociąg pospieszny Nr 8002 o g. 803 wieczór ze Lwowa: 

(tylko z wozami I i li 7) ). 


Pociąg pocztowy 


Iria * 
cimą: 


Lwowaz z połą- 


1:47 popołudniu z Rze- 
Tarnowie od Nowego, 
w Bierzanowie z Wieliczki 


WYDAWCA I aa EDAKTIGA ODPOWIEDZIALNY 
N arzewałci. 
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OBWIESZCZENIE. 


Na podstawie reskryptu e. E. Namiestnictwa wo 
og!ASZA : 


Lwowie z dn. d. 7 sierpnia 1914 L, 1100/mob., Magistrat 


Taryie maksymalną 


.j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, 

3. — Taryfa ta, nie wykłuczająca sprzedaży po niższ 

vr daty ninisjszego obwieszczenia aż do odwołania 
y jszeg 

Cena koron: 


Miąkms pszenna pickarska, grysik 


pszenna razowa za 1 klgr.. ... : . —76 
mąka 5szonnz da gotowania za 1 klgr. —'66 
BSąka pszenńta chiebowa za 1 kigr. ZR 
mąka żytnia chlebowa za 1 klgr. —*48 
Bułka warszawzką na wodzie 3% gram. —4 
'©hłes za 70 gramów (:al klgr. 56) . . . —4 


*) Migso piarwzzej jakośc! = 
s) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbratei le- 
gawka, Isjsztuk i placówka z dokładką . < 4:88 
b) krzyżówka, zrazówka bez dokładki . "" 532 
c) szponder. górną szłuka i mostek . . . %52 

Mięso drugiej jakości: 

a) krzyżówka, zrazówka, Fozbof. rozbratel, le- 


gawka, lejsztuk i plecówka z dokładką . . 420 
b) krzyżówka, zr ażówka bez dokładki szy: 21 
c) szponder, górna sztuka i mostsk . . . . 312 
Mięso trzeci a] jaxości: 
a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozhratel le- 
gawka, lejsztuk i plecowka z dokładką. . . 348 
b) krzyżówka, zrazówka bez dokładki . . . 398 
c) szponder, górna sztuka i mostek. 2:52 
Mięso MEER? dą a) polędwica kotlety i 
Szynka. . aa , u "4:32 
5) łopatka i boczek. . 3:76 
Szynka wędzona surowa w całości , . . . 480 
Szynka gołowana krajans na części I klgz 768 
Klełbaza surowa siekanx 1 Elgr. . . . . 3:40 
Kleibasna krajana wędzona 1 ker. . . . . 508 
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . . 432 
Wedzonka surowa 1 kigr. . . . . . «: . 432 
Wedzonka gotowana 1 ker. . . . . . . 460 
Sardeiki 1 rztuka . . PT PMA 2 
Kletbask! wiedsńskia : s 1 para , 


*) Uwagza: Każdy 


Dokładka przy sprzed aży mięsa może wynosić: 


górnej sztuce, szpondcze rozbratlowym i pędze b>z kości goleniowej pajw.10'/ 


rzsdawać wol. 
m. Krako- 


niezbędne do codziennego a; ca zp 
ych cenach, obowiązuje w gminis stół. *ról. 


Cena Koron 


Słonina: 1 klgr. . . KTP 4 80 
Smales:ı |! kin 5:20 
**) Cukier: A. w handlu hurtownym: 
1. Duże głowy w oryginalnem OPEROWANU z ban- 
derolą koloru zölteg o za 100 kg. . 93:45 
2, Głowy pon: id 3 kg. za 100 ke.. Hals BRIO 
3. Głowy poniżej 3 ką. za 100:kg. EN „74/7 e 3645 
4. Kostki w kartonach za 100 kg. . . . 4545 
5. Kostki w skrzyniach za 100 kg. 96:95 
6. Mączka w workach po 25 kg.i 50 kg. za 100 kg. 96 45 
7. Grysik w workach po 25 kg. i 50 kg. za 100 kg. 95:40 
B. w handlu detailicznym: 
a) Jeżeli sprzedaż nie odbywa się w oryginal- 
nem opakowaniu, cena wszystkich sort cukru 
rafinowanego z wyjątkiem kostkowego za lkg. 102 
Cukier kostkowy za mine 5 cdv, 1:04 
b) w orygianinem opakowaniu: 
1. Duze głowy za 1 kg. . Aue ©, Roe -97 
2. Głowy ponad 3 kg. "za 1 kg. WE a 0 —'98 
3. Głowy poniżej 3 kg. RA" N 1— 
4. Kostki w kartonach za 1 ke. er Wirt 
5. Kostki w skrzyniach za | kg. . . 1- 
6. Mączka w workach po 25 kg. 150 kg. za 1 kg. 1:— 
7. Grysik w workach po 25 kg. i 50 kg. za 1 kg. 1:— 
Mafta za i if . 4283 4 —'62 
351 kamiennasi 1 kigz. -29 
Sól warzonkaı 1 kir — 28 
węgie! kamiennw w składach przy dworcach 
l8jowych za 1 cetnar cłowy . . . 2 . . „ 1:20 
W składach handlarzy w mieście . . . . 180 
Dla drobnej sprzedaży sposobem rozwozu przez 
uprawnionych z dostawą domu . . . . . . 140 
Drzewo miękkie z: «rątek (kółko) — "öl 
+4) Zapiski Sźwedzkie xs 1 pudałko — 3 


za 10 padełek 24 h., za 100 pudełek 2:20 


rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną Uość mięsa, najmniej jednak !/, kilograms. 


a) przy mięsie z części tylnych najwyżej 20%, b) DIRT 
Do mięsa z innych części przednie 


dokładki dodawać nie wolno. Na dokładki nżyte być mogą szęści do A ży "zdatne, pechodzące z tego zwierzęcia 


rzeżnego, z którego pochodzi mięso sprzedaw ine, 


a mianowicie: kości rurowe, wątroba, nerki, 


sledziona* na dokła- 


dkę natomiast ie wolno używać kości płaskich jąk np. żeber. — Części z innych zwierząt nie mogą być dodawane 


jako dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującego. 


**) Cukier sprzedawany w- oryginalnem opakowaniu jest tańszy, a żadnemu sprzedawcy nie wolno od- 
mówić sprzedaży takiego cukru na żądanie. Cukier z banderolą czerwoną ma być sprzedawany nadal po cenie 


niższej ustanowionej w taryfie z dnia 2 
także przy sprzedaży mniejszej ilości jak 100 kg 


sierpnia. Ceny cukru ustanowione dla hurtownego handlu obowiązują 


«**) Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek. 
Przekraczający tę taryfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, wreszcie rzeźnicy, nie sto- 
sujący się do powyższych przepisów o dokładkach podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie 


popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe, 
włacnym Intsresio wskazywać o. 


Publiczność winna zatem wa 
za pośrednictwem Wydziału Iii. b. Magistratu (gmach 


nadto towar ulegnie konfiskacie. 
a Sądowi «arnoisuu Despozrodniu lub 
Magistratu oficyns od głównego wejścia na prawo 1 p.) 


tych kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają, 


Zarazem Magistrat zarządza pod rygrrem środków 
się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, 


dniący 
plarzs taryfy 
nie dni 3. 
Wspomniane Śrnzowane 
względnie filia w Podgórzu, w gośzinąch od 11-tej do 


4 


Równocześnie traci moc obowiązującą :varyia 
Pa AG . < z 3.319}; 15 
zdnia 2 sierpnia 1915 roku L, Mi mj? 191 


| następnie przybili je w miejscach widocznych 


przymasowyca, ab; Wszyscy przeraysłowcy, tru- 
zaopatrzyli zig w drukowano egxam- 


w posznzegölnychlokalsch eprsedaiy w termi- 


egzolnpiaste tasyfv wydaje ta sgloszenieim się Wydział Iii, W, Magistratr, 


1-szej z południa. 
maksymaına, sgloasons qbwiesxczeniera Magistratu 


Magistrat stoł. Król. miasła Krakowa 


dnia 20 września 1915 r. 


97 
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ECK 


herbaty, kaka, czekolady, 


i SZEND 


Kraków, ul. Sławkowska L. 40 (naprzeciw Grand Hotelu). 


masło de erowe i kuchenne, n.iód lipowy, akacyowy i I. p. 


Prezydent miasta: 


Dr Leo. 


PR dawniej dy LEWIEGKA 


) -10) 


(6776- o) 


CZAŚ z 6 Października 1915 


(8685-1-6) 


*rońskiego Synowie 
Ż Kraków, plac Szczepański liczba 2. 


0-+9+$-9+-+9++>PPP9PP$+9PPPP+PP+9P9+P9$9$ 


Sta nisława 


Związek ekonomiczny 


Kolek rolniczych we Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogr.„poręką 
(organ handlowy Zarządu głównego Tow. Kółek 
rolniczych) z siedzibą obecnie w Bielsku (Bielitz) 
Zunfthausgasse L. 1. 


ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły RAA i c0- 

dziennego zapotrzebowania, nadto dostarcza węgla, nafty, olejów maszyno- 

wych, nawozów sztucznych, narzędzi i raaszyn rolniczych, cementu, eterniut 
papy it. d (6228-1-) 

Cenniki na każde żądanie! 


śrótki, używany, zaraz do sprzedanie 
ul. św. Gertrudy 7 Il p. (68532-1-5 


Przysotowuie 


do matury gimnazyalnej, seminaryalnej 

egzaminów klasyfikacyjnych i wydziało 

wych. Wyniki pewne. lczę 'niemieckieg« 

Wiad. list, pod »Profesor» Adm. »Czasu» 
(6344-1-2) 


F. LORD 


biure techniczne Kraków, Lubicz 1 
Pi: ki, nieprzemakalne, aa wozy i oferty. 
(6316-1-4) 


Ceny hurtowne! Korpunieneyz 


otłuszczenie 
usuwa się przez „Dakodin* odznaczony zło- 
temi medalawi i dyplomami honorowemi. Nie- 
ma otyłości, nie ma już szerokich bioder, lecz 
smukła eiegancka figura i zgrabna postać. Nie 
jestto żadae lekarstwa, żaden tajemny średek, tylk: 


Skład huriowny dia elektrotechniki 
Skład specyainy lamp żarowych 


MAXIM KOLMER 


Wieden, IX ,, Kordbergstrasse 6 
Telefon Nr. 21.928 linterurban) 


ACZACRCRE: SE BREBKBE DE 
Specyalność: 
Baterye i futeryaly dia 
lampek kieszenkowych 


jednak zdrowych asób. Niepetrzeba żadnej 
żadnej zmiany trybu życia. Zuakomity skutek 
I pakiet wystarczający na miesiąc K. 75! 4 
pakiety K. 14— opłatnie lub za pobraniem. F. 
bryka: Hivaryon & Co. Nowy York, Wyłacen. 
miejsce sprzedaży Antoni Gross, Budapest YII/Cz 
Josefsrinz 2° 'ą (6342-1-25) 


N. LANE 


hkalemia polnieza w Dublanach 


8 Stunsen Ireuraziar 
8 Munaieleierliicket 


Lwowem rozpocznie sig z dniem 25 paZ 
dziernika nowy rok szkolny. Otwarte te- 
dą wykłady na wszystkich trzech latach 
o ile zgłosi się dostateczna ilość słuchaczy. 
Podanie o przrjęcie do zakładu wnosić 
należy do 10 października br. na ręce Dy- 
rekeyi Akademii rolnicze] w Dublanach. 
poczta Lwów 
dołączając przy zgłoszeniach na rok l. 


(6746-1-3). 


PPP 3$6*$P*+99++9993% 
Nakładem c. i k. Nadwornej Księgarni 


Maurycego Perlesa 


Wiedeń L Seilergasse 4 (boczna Grabenu) 
apuścił prasę L tom dzieła p. t. 


szkoły realnej. (6733-1-3) 
Na bieżący rok szkolny nada Wydział 


ku | cztery miejsca funduszowe. 
nen 


Szpital św. Łazarza w Krakowie 
zakupi natychmiast. 
ków jadalnych, 5 wagonów ziemniaków 
dła bydła, L wagon buraków jadalnych, 
5 wagonów buraków dla bydła, > wago- 
ay koniczyny, '/, wagonu fasoli, ją wago- 
nu grochu, 1 wagon kapusty, wszystkie 
‚atzyny, 1 wagon grysu dla bydła, — Sta- 


? 
ż 
3 
ż ż 


Wojna 


aspłisał 
ADOLF WŁADYSŁAW INLENDER 


> . zawiera dokła- 
„Wielka Wojna” Xi krożśki 
wojenną ed wybuchu pierwszej wojny, ze 
azczegółową i kardzo dokładną historyz 


LEGIONÓW POLSKICH 
ed ich zarania począwzry. 


Pierwszy tom w okładce według rysunku 

Procajłowicza, obejmuje ze arkuszy 

druku i kilkadziesigt Hustracyi według ory- 
ginalnych zdjęć fotograficznych. 


której dabze 
„Wielka wojna”, may są jeż 


w przygotowaniu, da jak najdokładniejszy 
obraz przebiegu walk na wsrystkich tere 
nach wojennych i umożliwi czytelnikowi ©- 
ryentacyg w tak rozmaitych Ekiga 
wypadkach. 

Ażeby umożliwić szerokie razpowszschnienie psiątii narnączyła 
firma wydawnieza nader niskg cenę bo zaledwie X. 2'20 za Egz. 
bross. z przesyłką K. 2.30, polecone K. 2'355, za pobraniem K. 2.75 
i K a'66 za egz. ozdobnie kartonowany z przesył, 24a, polec. 3— 
za pobe, ga, miuze obfitej treści i bogatego mater. ilustracyjnego. 


Skład główny dla Galicyi w księgarni 
G. GEBETNERA i Sp. KRAKÓW. 


kóp jaj, 40 kg. masła, 50 kurcząt wzgle 
dnie 25 kur. 


Przedewszystkiem © uwzględnieni zostaną 


tala św. Łazarza Kopernika 17. 
EN 


Gotową pościel, bieliznę na pościel, 
bieliznę, gotowe suknie wszelkieg 
rodzaju lub materye na nie dostarczą 
się dobrze i tanio. 

Besziki są zawsze korzystnie dą 

zbycia. (6126-1-0) 
Produkta krajowe wszelkiego rodza: 
ju, szczególnie strzyżoną welnę OW+ 
czą drób, mięso itp. przyjmuje się 

w zapłacie. 


Bracia Reichart 


fabrykanci . i 


Dornbirn, Tyrol-Przedarulania. 


Do jednego z koleli ; 


w Krakowie poszukiwani są: _ 
Portyer (może być inwalida ), 
Kelner obowiązany do nadzoru 
służby hetelowej także inwalida. 
Wiadomość W. B. Z. Adm. »Czasu« 

{7839-1-6) 


Ksiegarnia Polska: 
w Krakowie, Hotel Saski 
dostarcza wszelkie gdziekolwiek wydane” 
książki, mapy wszysikich terenów, atlasy. 


nuty i żernale z możliwą szy bkością. 
(6688-1-10) 


| 
? 
: 


Czcionkami Drukarni «Czasns w Krakowie 


NE 


Vajnensze Żurnale „Elite“ K. 2 
Mode für alle Koron. "1.20 


do nabycia we wszystkich księgarniach 
' następujące utwory oryginalne iprzeklady 


Piosenki i fraszki , Zielonego Balonika “, 
Igraszki Kabaretowe, 

Gdy się człowiek robi starszy, 

Słówka, 

Markiza, 

Szopka krakowska (Boy — Tuper), 

Słońce jesienne. 


Pr zeikhdmdy : 


Balzac : Fizyologia małżeństwa, 

Balzac: Małe niedole pożycia małżeńskiego, 
Laclos : Niebezpieczne związki (z przedmo- 
wą tłómacza), 

Dzieła (Tomöw 6), ;z przedmową 
i komentarzem Dr W. Günthera, 


Brantóme : Żywoty pań swowolnych (Tomów 2) 
z przemową tłómacza, 


Rabelais: Dzieła (Gargantua i Pantagruel), 
Tomów 5, z przedmową tłómacza, 


Rousseau: Wyznania (z przedm. tłómacza), 

Veriaine: Elegie, . 

Diderot: Kubuś Fatalistaijego pan (z przed- 
mową tłómacza). 


Molier : 


Szała oszkiona z brązami 


ypialnie z jaworu,umywalnie marmurowe, aluminium naczynia do kuchni, dywany 
duże, szafy z lustrami i wielka ilość drobiazgów, nadeszły do sprzedania 


Mala Aukcyjna — Pałac $piski. 


średek odtłuszczający dla wprawdzie oty wa 0909003906005009800509009090068886009990080006080€6 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT K WOJNARA 


w Krakowie ul. Szewska 20. 


RAE >) 


2 40 (6687-1-8) 


Na składzie znajdują się wszystkie kroje do powyższych żurnali. 


: 99900003986090968988603060 
W Akademii rolni cz) w Dublanach ‚0982082009088 3500 3089 > 


Prywatne kursy prawnicze 


adzielają nauki w zakresie wszystkich egzaminów i rygor. prawniczych. 


gmach Sejmowy 


świadectwo dojrzałości z gimnazyum lub 


krajowy słuchaczom niezamożnym na ro-| 


15 wagonów ziemnia-|- 


le zapotrzebuwuje szpital tygodniowo 40] 


preducenci, oferty wnosić do Zarządu szpi-| 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. 
„|przy ul. Sławkowskiej 1. 


asne repetytorya w całości do egz. histor. 
Zgłoszenia od 3—5 po południu. Br Kazimierz nucharczyki 
Kraków, Loretanska 3. (6830-1-3) 


Mimo licznych naśladownictw tutek 
cygaretowych 


_„FRAMOS* 


sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych — część wybredniejsza Inteligencyi naszej 
żąda tylko oryginalnych tutek cygaretowych 
„Framos* (wyrobu M-ra Wi. Beldowskiego) bo 


tylko te uznała za najlepsze, (6422-1-12, 


To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya nie da sobie 
nigdy nie narzucić. 


Polecam więc dalszym względom P. T. fnteligencyi 
naszej wyborne tutki cygaretowe „ Framos* 


Do nabycia w lepszych handlach i trafikach. 


Zmiana lokalu. 


r 


T. Odbiorców, że sklep nasz 
zostaje obecnie powiększony i zao- 
patrzony w wielki PY" szczotek, pendzli farb i przyborów 


*) 


nd 


itoaletowych, a z dniem 1 nożdziernika przeniesionym został 
‚do obszerniejszych lokali przy 


ul. Sławkowskiej 1. 2. obok 
apteki W. P. Gralewskiego. 


Arakowska labryka szezolek i endi 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością. (619 


SPIRITOL 


jest piecem żołnierza! 
Pali się, gotuje, ogrzewa! 
Można nosić w kieszeni! 


Na płacu boju niezbędny? 
Wysliimy natychmiast naszym marznącym żołnierzom I 


Wszędzie do nabycia ? 


Fabryka spiritolu Wiedeń l., Gluckgasse 2. 


Poszukuje się odsprzedawców. 
2420000000004000000000400040000000009004094006006000 09992 


ł 


m maa 


w części do innych egz. 


3400200009000009000000000 


przemysłowy, wolny od wojska, poszukuje | 


T. Krauss 
(6804-1-2) 


łaskawe zgloszen'a 


posady, 
Lwów Pełczyńska. 


A A W m sauna 


Uezeniea MM 


(kurs wyższy) udzieła gry na fortepianie. 


Wiadomość ul. Sobieskiego I. 6. par- 
ter na lewo. (6831-1-3) - 


Zgubiono 

dnia 29/9 b. r. kolczyk brylantowy między 
ul. Studencka, plantami, ul. Basztową 
Krowoderską Pijarską dalej ul. Lubzow- 
ską i Siemiradzkiego ]. 12. Uczciwy zna- 
lazca raczy odnieść zgubę na ul. Studen 
cką 1.1 II. p., gdzie otrzyma odpowied 

nie wynagrodzenie. (6823-1-2) 


?P? Zagadki ? ? 


w 22 rodzajach i 620 przykładach . 


zebrane i pomnożone przez Stefana Zą- 
leskiego wyszły juź z druku. 
Interesująca ta nowość literacka, zawie- 
rająca wszelkie możliwe rodzaje zagadek, 
dostarczając przyjemnej rozrywki umysło- 
wej dla dzieci i starszych, kształci znako- 
micie bystrość umysłu swą obłilą i do ce- 
lów wychowawczych zastosowaną „treścią 


ı przez te zalety staje się bardzo pożytecz: 


nym podręcznikiem dia każdego domu i każ- 
dej szkoły początkowej. Cena egz. skario: 
nowanego 2 kor. na lepszym papierze, w 
ozdobniejszej oprawie (na podarki) 3 K. 
Do nabycia w Składnicy pedagogicznej w 
Krakowie u!. Batorego 1 i w księgarniach. 
Na poleconą przesyłkę należy dołączyć 45 h. 
Tamże jest również do nabycia Elementarz 
krakowski do nauki domowej i na kursach 
dla analfabetów. fulozeny przez $, Zales- 
kiego. Cena egz. 80 hal. 
(6335 -1-3) 


Wszelkie naprawy 


okólarów i cwikieröw, wstawienie szkieł 
itp wykonuje najstaranniej tanio i szybko 


|. Miemetz opiyk i me- 


chamik w Krakowie wiiem 


Kormellckkn TS. 
(6148-41-10) 


Droguerya 


HELENY SIKORSKIEJ 


przeniesiona z ul. Szwitalnej obecnie 
przy ul. SZEWSKIEJ 22 


obok plantacyi, poleca obok zagranicznych 


środków kosmetęcznych i hygienicznych 
swoje wyrob7 własne. Jako środek przeciw 
upieży i ugorczywemu wypadaniu włosów za- 


leca Wodę chinewą, llakon 1.10 — - Mieko 
liliowe wybiela cerę, usuwa riegi zaczer- 
wienien'a skóry, flakon K.120 — Otrabki 
migdatowe do mqcia rak i taarzy, konser- 
wują płeć pudełko K. 1.20 — Puder fiot- 
kowy, sporządzoną ze składników absolut- 
nie skórze nieszko ‚dliwych, w użycju przy- 
jemny, przylega do-skóry i wydelikaca cerę 
pudełko K. 1—. — zamówienia z pro- 
wincył załatwiamy odwrotnie, Usługa skrzę- 

tna, wyłącznie kobieca. (6324 1 10) 


Na 
Kamienie żółciowe 


cierpienia żołądka i wzdęcia, kamienie ner- 
kowe najlepiej wypróbowanym środkiera 
leczniczym jest 


herbata Felapidin. 


Oryginalny pakiet K. 460, Ogromna ilość 
listów dziekezynnych do przejrzenia. 
Główny skład: * Meigang, Insbruck [nn- 
strasse 50. Abt. — Apteki i droguiści 
zechcą zażądać EASY a: olert. 
(6351-1-2) 


nn nn un ann 


- Skład lortepianów 


Miktor BARABASZ 


Dunajewskiego 3 parter. 


(6784 1-4) 


Sprzedaję tanio: 


antyki i obrazy, meble ant tyczne, zegary, 
świeczniki, porcelane, szkło i. t. p. 


Kraków, Dorotenm Tomasza 20. 


(6081-1-8) 


Lekcył 
języka niemieckiego 
oraz korepetyeyi w zakresie 
programu gimnazyalnego udziela słu- 
chaczka filozofii. Zgłoszenia H. 1). do 


Administracyi »Czasue w Krakowie. 
(10-1-10) 


Admistrator dóbr 


z długoletnią [praktyką zmieni posadę, ła- 

skawe zgłoszenia „Ekonom 46 biuro So- 

kołowskiego Lwöw 3 Maja. 
(6803-1-8) 
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'w Bukienniessh, Hinro dzienników fHonpcasa i falorao" 
afika, Braciu Hildowie ul. Karmaliaka. Wa Lwowie „Czaa” 
A. Blszewekiago, R. Bachsiabu, na siacyzeb kojsjowsch w Tar- 


nowią, Rzeszowia, sag pn Bączu ma perenie w kalagaral kolajowej, tudzież ma lunych główniejszych 


Siacyach a portyerów 


SORTE w O hę 


par! 
Wiadeń 6 czerwca. 

(B. kor.) Związek czeski ogłasza komunikat, 
według którego posłowie Stransky, Klołacz i To- 
masek odbyli wczoraj po póładniu konferencye 
z ministrem spraw zagranicznych, br. Buriauem. 
Konferencya trwała trzy kwadrause. Poruszono 
sprawę zwołania delegacyi, Posłowie czescy wy- 
razili życzenie, by rząd zwołał nietylko delega- 
cye, lecz także i parlament. Minister Burian przy- 
chylił się do zapatrywania posłów casskich co 
do potrzeby zwołania obu tych ciał parlamen- 
tarnych. 


"8. zwołanie 


Wiedeń 6 czerwca. 


łajpwzch, Relggarnia Podhalańska Zakepana, kaiągarala Chedakowakiek, Bandomlärz, 
Giówsa c. k. tralıka Lublin, Ołówna a. &. (rslika Radom, Kiatee rm M. Szank Radon. Y 7 fi 


enie. | 


WYSEY p 


El mzk m 


Ha ironcie włoskim. 
„ Wiedeń 6 czorwca. 
Urzędowo ogłaszają dnia D czerwca: 
©prócz czynności artyleryi mie było żadnych 
waźniejszych daiałań bojowych. 
£sef astatu jeneralnego. 


Na froncie zachodnim. 


/ Berlin 6 czerwca. 
Biuro Wollfa donosi dnia 5 czerwca: 
Zachodni teren wojny: Grupawojsk 
ks. Ruprechta: Skuteczne uderzenia we Flan- 
dryi dały jeńców. Na całym froncie utrzymywała 
się żywa dziąłalność wywiadowcza. Walka arty- 


(B. kor.) Związek czeski ogłasza komunikat, | leryi ożywiła się przemijająco. 


według którego poseł Kłotacz odbył wczoraj kon- | 


Grupawojsk niemieckiegonastępcy 


łerencyę z kilka posłami polskimi i ukraińskimi |jtronu: Rozszerzając nasze sukcesy na poła- 


Przedtem odwiedził on także prezera Izby posel- 
skiej Dra Grossa, by się u niego poinformować 
w sprawie zwołania parlamentu. 

Prezes Izby posłów, Dr Gross, oświadczył się 
za penownem podjęciem prac parlamentarnych, 
nie wie atoli, czy konierencya prezesów klubów 
będzie ınogla odbyć się w przyszłym tygodnia, 
ponieważ zawsze sa jeszcze stronnictwa, które 
nie uważają za wskazane zwołanie Rady państwa 
w czasie obecnym, a ponadto zamiary rząda nie 
są jeszcze znane, 


Poseł Kololacz mógł wobec tego stwierdzić, że 
Czesi są za zwołaniem parlamentu, i że raądowi 
także powiano zależeć na tem, aby w obecnych 
ważnych czasach sejm węgierski nie był jedynym 
rzecznikiem interesów monarchii. Posłowie czescy 
domagają się zwołania Radr państwa, nie zrze- 
kając się jednak równocześnie swego opozYcyine- 
go stanowiska, ani prawa stosowania taktyki, ja- 
ką w dsnych stosunkach uważają za wskazaną i 
za najodpowiedniejszą dla narodu czeskiego. 

Wieduń, 6 czerwca. " 

(B. ker.) Na wezorajszem posiedzeniu wydziału 
wykenawczego niemieckich stronnictw naredo- 
wych omawiane obszernie obecna położenie po- 


litycane, oraz zastanawiano się nad potrzebą zwo- 


zwołanie parlamentu jest wskazane jednakże pod 


warunkiem, że zapewniona będzie w Iebie posel- 
skiej większość nietylko dla konieczności państwo- 
wych, lecz także dla regularnego lunkcyonowa- 
nia parlamentu w innych sprawach jako prze- 
ciwwagi przeciw obstrukcyi częskiej i południo- 
wo-słowiańskiej. 

Z naciskiem podniesiono, że narodowe partys 
niemieckie z całą ofiarnośsią powinny wytrwać 
na swojem stanowisku w obecnych ciężkich cza- 
sach, Uchwalono zwołać plenarne zgromadrenie 
związku narodowych stronnictw niemieckich nz 

4 CZ8rWwca. 


Dodatki drożyżniane dia nauczycieli. 
Wiedeń 6 czerwca. 


(B. kor.) Projekt ustawy, który miał uregulo- 
wać udzielenie dodatków drożyźnianych dla człon- 
ków stauu nauczycielskiego w publicznych szko- 
łach ludowych i wydziałowych w roka 1918 i 
zarazem przygotować dodatek państwowy na te 
cele, parlamentarnie nie został jeszcze załatwio- 
ny. Rząd podjął przeto zarządzenia cełem prowi- 
zorycznej pomocy. Kraje otrzymają pod pewnemi 
warunkami państwowe zaliczki, które im umożli- 
wią udzielenie nauczycielom i ich rodzinom tym- 
czasowego dodatku drożyźnianego do wysokości 
trzech czwartych kwot, planowanych w projekcie 
ustawy. Dodatki mają być wypłacone za czas od 
1 stycznia b. r. 


0 pomoe Irlandyi. 
Lendyn 6 czerwca. 

(Biuro Reutera). Lord leutnant i jeneralny gu- 
bernator Irlandyi wydali proklamacyę, w której 
proponują, aby Irlandya dobrowolnie dostarczyła 
pewnej liczby mężczyzn w odpowiednim stosun- 
ku do reszty państwa, a mianowicie 50.000 żoł- 
nierzy do pierwszego października, Ażaby utrzy- 
mać stan liczebny irlandzkich dywizyj w pelu, 
będzie trzeba 2.000 ludzi miesięcznie. Rolnictwo 
i przemysł, wyrabiające środki żywności, nie ma- 
ją być dotknięte. Rząd liczy wyłącznie na to, 
że potrzebnego kontyngentu żołnierzy dostarczą 
młodzi ludzie z miast, gdzie ich jest zwykle wię- 
cej, niż potrzeba dla handlu. Proklamacya oznaą- 
cza wiek mających się zgłaszać żołnierzy na 18 
do 27 lat, starsi echotnicy będą wynagrodzeni 


przez przydzielenie im ziemi. Rekrutacyę prze- 


prowadzą biura obywatelskie. 


Traktat Finlandyi z Niemcami. 
Berlin 6 czerwca. 
(B. kor.) Według Tageblatiu sejm finlandzki 


przyjął wczoraj w trzeciem czytaniu traktat po- 


kojowy z Niemcami. 


Zatenięcie angielskiego kontriorpedowca. 
Londyn 6 czerwca. 
(Biuro Reutera). Admiralicya donosi: Dnia 31 
maja zatonął angielski kontriorpsdowiec z pows- 
du zderzenia, Strat nie było. 


dniowym brzegu Aisne, wyparliśmy nieprzyjaciela 
na Ambleny-Cattry i wzięliśmy jego pozycye na 
północ od Dommieres. 

Miejscowe działania bojowe z obu stron rzeki 
Ourog. Pozatem położenie niezmienione. 

Porucznik Loewsnhardt odniósł 26 zwycięstwo 
w powietrzu. ' 

Pierwszy jensrainy kwatermistm: Zudendorff. 

Wiedeń 6 czerwca. 

N. W. Tagblażt donosi z Berlina: Krytycy woj- 
skowi dzienników berlińskich wyrażają jedao- 
myślnie zapatrywanie, że w operacyach wojen- 
nych na froncie zachodnim nastgpi obecnie krótka 
erzerwa. 

Toegl. Rundschau pisze: Dalsza akcya prze- 
ciw Reims byłaby bezeelowa. Mowa linia frontu 
Noyon-Soissons-Reims jest tak silna, że Niemcy 
stawiać na niej mogą skuteczny opór wszystkim 
rezerwom Fecha tak z poładnia, jak i z półno- 
cy. Zanotowad też należy, że wojska niemieckie 
stoją w oddaleniu 50 kilometrów od Paryża. 

Voss..Zfg. wywodzi: Nie leży w interesie na- 
czeluej komendy niemieckiej forsowanie silnie wy- 
budowanego i w rezerwy dostatecznie zaopatrzo- 
nego nowego Irontu francuskiego. Z chwilą na- 
dejścia silnych rezerw francuskick znikła korzyść, 
wynikająca z zaskoczenia nieprzyjaciela. Naczelna 
kemenda niemiecka nie chce popaść w błąd, któ- 
ry popełniła koalicpa w bitwie nad Sommą. 
W najbliższych dniach nastąpi tedy prawdopo- 


‚dobnie>pewox. zmiana zytnącyi w akcqi wojennej. | 


Musimy przygotować się na to, że państwa 
koalicyjne twierdzić będą, is strategia niemiecka 
nie dopięła właściwsgo celu. Celem tym jest na- 
turalnia, zdaniem koalicyi, w chwili obecnej 'Pa- 
ryź, po zajęciu Paryża Bordeaux, 8 po zzjęcia 
Bordsaux Pireueje. - 

Wielka bitwa toczyć się musi naturalnie po- 
woli i nie może być rezstrzygnięta w kilku dniach. 
Należy tedy ponownie uzbroić się w cierpliwość 
i spokój. Dalszy ciąg wielkiej ofenzywy przyjdzie 
na czas i prawdopodobnie znowu zaskoczy prze- 
ciwnika, 


Sprawozdanie sztabu francuskiego. 


Wisńeś 6 czerwca, 

Komunikat francuski z 3 czerwca brzmi: Wceo- 
raj wojska francuskie prowadziły w dalszym cią- 
gu kontrataki na calym froncis wzdłuż drogi 
siędzy Oureq i Marną i na wielu puaktach po- 
czyniły postępy. Po obu stronach drogi Chateau- 
Thierry-Paryż ataki niemieckie rozbiły się w o- 
gnia francuskim. Linie francuskie wszędzie utrz?- 
mano. Straty niemieckie w tych bitwach były 
ciężkie. Francuzi wzięli ponad 100 jeńców. 


Sprawezdania sztabu angielskiego. 


Londyn, 6 czerwca. 
(B. kor). Komunikat sztabu angielskiego z 4 
czerwca rano. W. pomyślnym podjeździe na za- 
chód od Merrills wzięliśmy do niewoli kilka jeń- 
ców. Nieptzyjacielski atak na kilka maszych no- 
wych posteranköw na zachód od Vieux-Berquin 
został odparty, przyczem nieprzyjaciel pozostawił 
w rękach naszych jeńców. Nisprzyjacielska arty- 
łerya rozwinęła z rana między Albert i Serres 
znaczną Czynność, 
Lońdyn 6 czerwca. 
(B. kor.) Komunikat sztabu angielskiego z 4 
czerwca wieczorem : Nieprzyjacislskie napady na 
północ od Bailleul odparły w mooy wojska iran- 
euskie. Liczba jeńców, wziętych przez nas do nie- 
woli ostatniej nocy w zwycięskiem przedsięwzię- 
ciu na poładniowy-wschód od Strorzeele, wynosi 
288. Zdobyliśmy także niemieckie działo przeciw- 
tankowe, oprócz tego 3 karabiny maszynewe i 
kilka moździerzy rowowych. Z reszty iromtu an- 
gielskiego niema nie szczególnego do doniesienia. 


Rada wojenna ksalicyi. 
Paryż 6 czerwca. 

(Aj. Navasa). Sprawozdanje najwyższej Rady 
wojennej donosi, że edbyło się jej szóste posie- 
dzenie, poświęcone połeżeniu na froncie. Rada 
stwierdza, że front ws@hodni upadł wskutsk tego, 
iż armia i naród rosyjski zawiodły, tak, że Niem- 
ey zdołali całą siłę przerzucić na zachód, aby 
raz jeszcze próbować pokonania sojuszników. Je- 
żeli się Niemcom udałe w pierwszej chwili osią- 
guąć pewne sukcesy, to sojusznicy uczynią wszyśst- 
ko, by pomódz do zwycięstwa idei wolności na- 
rodów nad despotyzmem berlińskim. 


Glemenceau o sytuacji. 


Paryż, 6 czerwca. 
(Doniesienie Ajencyi Havasa). Na posiedzeniu 
lzby prezydent ministrów Clemenceau oświa- 
dczył, że nie możę odpowiedzieć na iuterpelącya 
co do sgtuacyi militarnej. Wypowiedział się już 
w tej sprawie na posiedzeniu komisyi dla armı 


i niczego więcej nie mioże powiedzieć na jawnem jwiem, austryaccy Ukraińcy nie są socyulistammi, | pełnienie zasiłków, Jest nadzieja, źe w ciągu krót-j 


EGW RTZ 


> 


"Kraków, Czwartek 6 Czerwca 1918. 


Wydanie poranne. 
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4 i. 
posiedzeniu, Premi$z zwalczał projekt, aby Izka 
| ukonstytnowała, sig jako tajny: komitet. 
Socyalista 6achin prosił premiera o wyja- 
śnienia, gdyż chodął o dobro ojczyzny. 
Glemenceau odpowiedział, Ze niemożliwem 
jest na końcu dnią szóstego bitwy składać wyja- 
|snienia o sytuacyi militarnej, Dochodzenie z po- 
wodu odpowiedzialaości jest w toku, premier nie 
będaie zię lokal wystąpić przeciw dowódcom, na- 
jwet zasłażonym dlż ojczyzny, Obecna chwila jest 
strasżną, ale bohaterstwo żołnierzy dorosło do sy- 
tuacyi. Premier asłada: wyrzzy usnania dowód- 
ccm, zwłaszcze Fochowi i Petainowi. Cofamy się, 
ale nie poddamy się nigdy, Gra toczy się teraz 
o współudział DA Nasi sprzymierzeni 


są zdecydowani prowadzić wojnę do końca. Je- 
żeli rządy i ludność stoją na wysokości sytnacyi, 
to zwycięstwo jest przy nas. Jsżeli nie wypełniam 
swoich obowiązków, to wypędźcie mię z tego 
miejsca, ale jeżeli posiadam wasze zaufanie, to 
dajcie mi doprowadzić dzieło do końca, Wreszcie 
Clemenceau postawił votum aaniania, poczem od- 
powisdnio do życzdnia rządu przyjęto odroczenie 
na czas nieogranicygny dyskusyi nad interpslacyą 
377 głosami przeciw 110 głosom. 


fach tureckich. 


- Kenstantynepol 6 czerwca. 
(B. kor.) Peont fpalestyński: Na wschodnim 
brzegu Jordauu odźpwający ogień artylergi. Od- 
pędzono patrole kofnicr nieprzyjacielskiej, które 
się naprzód wysuaę 
wała skutecznie nie 
ruch zauważono. 
nie zmieniło się. 


Na fro 


pjaeielskie wojska, których 
a innych irontach położenie 


Jonstaniynego!, 6 czerwca. 

kat sztabu dureckiego: Od 
Włoch do wojny Światowej 
Baze wysłane do Trypolisu, 
w peloyck poświęcśmia walkach, skazane na cię- 
żkie połączenie z Gjczyzną, wypierać Włochów 
powoli na wybrzeżą. Dzisiaj trzymają Włosi je- 
szcze tylko kilka śdiśle ograniczonych miejsce na 
wybrzeżu, gdzie stoją w ogniu naszych batoryi 
i niemieckich łodzi podwodnych. Każda próba po- 
prawienia swej sjldkcyi została dotąd przez nasa 
szczęśliwie unisziośjiwiona. Podczas ostatniej wy- 
cieczki ze Sdary Mia 12 kwietnia zostali po- 
chwyceni praez nagz llanki, W rękach naszych 
jów, liczna broń, konie i wiele 


'(B. kor.) Komu 
chwili przystąpienia 
rozpoczęły wojska 


+= r 


zatopiono wczoraj 12.000 ton reg. brutto. 


Hetman Skerapacki o przyszłości Ukrainy. 


2 Wisdeń 6 czerwca. 
st ogłasza iuterwiew jednego 
cowników e hetmanem Sko- 
». Skoropacki powiedział: By- 
ja naszej polityki jest wyra- 
ożeniem naszego Kraju i jego 
krainy nie pozostaje 
tylko ścisłe przyłą- 
ocarstw centralnych, 
s łączyć korzystne stosanki 
nie mają interesów polity- 
z naszymi interesami nie da- 
czyć, Z wdzięcznością uznaję 
skuteczne popareie, użyczone nam przez przed- 
stawicieli Austro-Węgier i Niemiec. Mam wielki, 
wzniosły cel: Nizawisłość Ukrainy. Potrzebuje 
ona do tego konsolidacyi politycznej i konsolida- 
cyi finansów państwowych, wychowania naszego 
uarodu 1 własnej 
zakreślone nasza 
lecz możaa poznać 


(B. k.). Reic 
za swoich współ 
ropackim w Kijow 
tem zdania, ża dt 
źnie wytyczoną pi 
potrzebami Dlą 
nie innego, ia 
exenie się do 
z któremi mogą 1 
gospodarcza, a któ 


ice, nie jest jeszeze pownem, 
ża państwo nasza wywiera 
wielką siłę przyciągania. Minister spraw zagra- 
nicznych, Doroszeiko, przyjmauje codziennie de- 
putacye z obszarów granicznych, które wyrażają 
jżyczenia przyłączenia się do Ukrainy. Kozacy 
dońscy i kubań: chcą się z nami złączyć, 
przezco stanie do Daszsgo rozporządzenia cenne 
zagłębia doneckia zs swemi nieprzebranemi po- 
kładami węgla, co będzie zadatkiem naszej zdol- 


„|jności do rozwoju gospodarezego i niezależności 


Potrzebuje jednak połączenia 
się Krymu ed ła Bes Kryma nie bylibysnay 
zdolni do życia. Morze Czarne jest dla Ukrainy 
jedynem wyjściem ku drogom handlu światowego. 
Trzeba nam floty dia naszego handlu i dia na- 
szego stanowiska państwowego. Trzeba nam ku 
temu dobrych portów, a to możemy tylko na 
Krymie znaleść. Ber posiadania Krymu jesteśmy 
kadłubem, odciętym od arieryi życia, a tego nie 
yiztielo Ukrainy. 

Nasza samodzielność wyrnaga także wyratowa- 
nia się z obeęnego chaosu w stosnukach finan- 
sowvch. Kraj jest dziś zalsny pieniądzem papie- 
rowym. Geny dochodzą skutkism tego do szalonej 
wysokości. Pod „tym względem musi nastać po- 
rządek. Interes nasżej waluty pozostaje w związku 
z rozsąduem i sprakiedliwem rozwiązaniem kwo- 
styi ziemi. Gheemy dać chłopom ziemię 
z olbrzymich latifundiów i stworzyć 
przez to rdrówy Konserwatywny stan chłopski. 
Powinien on dostać tę ziamię od pań- 
stwa za umiarkowaną cenę, zaś pai- 
ć od właścicieli ma- 
wiedłiwem wynagro- 


3 


1 


jatköw za spf 
dzeniem. | 

Następnie zastrzegł się Skoropacki 
przeciw rozmaitym podejrzeniom, 
a szczególnie przećhw podejrzeniu, iakoby być 
zwolennikiem dawnej carskiej Ro- 
syi, poczem mówił: Boli mnie to, że oskarże- 
nia, imputujące mi niehonorową i ublizajaca role, 
zoalazły posłoch tekże wśród inteligencyi ukraiń- 
jskiej w Austrgi. JBkież są tego powody? © ile 
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dauy aglosaudı oś wiermsa yeldism 28 kai, w sohoiy, aiodzioje, święta i dni przedświąteszne wlares 
peüko p do bal, akład tabu rycany, cyfrowy, ukosa bees; 48 taL. Nadesłana, pada o cd 
zaiejwsą wiazsza Arukiam petit, 89 hal, ua kańdy rax Głezy gupliezności vo 9 kar.: KOME lo. 
we co krazisa I po siala obkonsomiewnyn: komualkaly PYYWtną, śluby, zaręczyny (tp. pe 1-80 
ad minise> wiąsexn, i 
Ogłoszenia I prenumeratą mują: we Kwewie biura dılanniköw Bi, Zokcłov e,ś, 
Ułezawakiego, K. Buehstaba; w Jarosławiu Biuro dzieaników. © Podgórzu "otaraisk m Prze. 
myślu A. Jasryński kai I K,Biliet; w Raeszowie M Wemtr<ab. w Stanisławowie Jasiel* 
ei i Sp.; w Farnmowie bl, Rockaeh w Paryżu wyłącanie p. W. Raazko 14 Citó de Trevise 


w Wiedniu Hasssustein & Vogler, I. Mossa (tazżte ws wesyatkich filiach) 

B. Braun, J. Dannehserg, bock & Hozzteld, H, Friedl R. Laszlo (tyłko pro s1maratę H tłoldachniahi 

& Comp), w Frankfurcie n. M, G. L. Daubo & Comp, w Pradza szaskiej Fr. Hororka. Kisty 

: pisuiądzm! i przekazy pieniężne na pronumórażę | ogłaczonia przyjmuje 4dministracyń Ozęsu 
w Krazawia. Raklamacya nisopieczątowane nia podlegają opłacie poastowej, 
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są oni taksamo, jak ja, wyzanwcami zasady po-|kiego czasn otrzymają mwrotą wszyscy oczekniący. 
szanowania własności i perządku społecznego i] Poza Krakowem aasilki wypłacają właściwa stare- 
w programie swym nie mają konliskaty ziemi ilstwe, do których powiany się zwracać osoby, w ich 
eksperymentów bolszewickich. Proszę, by mi po-jokręgu zamieszkałe. Tyınezasem wiele osób z poza 
zostawiono ten zaszczyt szanowania tych samych | Krakowa skierowuje podania do krakowskiej dyre- 
zasad umiarkowania i sprawiedliwości, którsikcyi polieyi, w nadziei, że tu otrzyma. pieniądze, 
w Austeyi uważane są za nigwzruszong; by immifOpóźnia to tylko sprawę, gdyż podania te będą 
pozostawiono możność budowania państwa najzwrósone edpowiednim starostwom, 
tych samych filarach porządku prawnego, będą-) — lawalidzi cywilni. Wojna, tocząca się przez 
cego dumą i bezpieczeństwem zachodniej kultury. | szereg lat na terenie naszego kraju, spowodowała 
Proszę, by mi pozostawiono czas, abym w pra-jobrażenia «ielesna wielu osób cywilnych, które nie 
ktyce mógł pokazać, co mogę i czego chcę. Z ró- Kbraty udsiału w oporacyach wojskowych. Takim 
zyjskim sąsiadem pragoę pokojowego stosunku ilesobom cywilnym, określonym nazwą *inwalidów 
debrego sąsiedztwa, do którego będą dążyć oba jeywilnych<, dalej członkom ich rodzia i osobom 
niezawisłe państwa, które przez długie czasy | pozostałym po nich, przyznała astawa z dunia Bi 
miały wspólne granice, dopóki nie prowadzą zejgrudnia 1917 r. prawo do wsparcia z iundaszów 
sobą wojny. Więcej mic. Nikt inny, kto szczerze j paśstwowysh pod warunkami; a) udowednienia ubó- 
pragnie niezawisłości Ukrainy, nie mógłby ioaczejłstwa, b) obywatelstwa anstryackiego, ©) doznania 
myśleć. zminiejszenia adolaości zarobkowej eo najmniej o 20 
Równocześnie z budową państwa otoczę pie-iproe. Na podstawie powyższej umowy wydałe mi- 
czą oświatę ladową, Planuję powołanie do życia |nisterstwo opieki spełacznej rozporządzenie wyko- 
starych ukraińskich organizacyj kozackich i chcęjnawoze z duia 23 latego b. r., którem szenegóło- 
s niemi połączyć tukże szkolnictwo, wo określa miedzy innsmi także i wysekość waparć, 
Nikt nie bądzie wątpił chyba o tem, że pragnęjezas ich trwania i sposób postępowania. Sk 
stworsenia silnej ukraińskiej siły zbrojnej, która)  Wsdle 8 6-tego rozporządzenia wysokość miesię- 


ma dać państwa gwarancyg nietykalaości i wol-|eznych wsparć dla inwalidów cywilnych wącha się 
ności. Wiele nas jeszcze czeka, lecz rzeczy cig2-jod 30 kor. do 60 kor., zależnie od stopnia zmniej» 
kie już pokonaliśmy i przeswyciężyli, tak, iż u-|szenia zdolności do zarobkowania i miejsca zamie- 
prawnioną jest utność, że jesteśmy dość silni, aby |szkania. Wedle $ 7 rozperządzenia członkowie re- 
módz dokończyć tworzania silnej państwowości łdziny, którzy żyli z iawalidą cywilnym we wspöl- 
ukrainiskiej. 


nem gospodarstwie domowem, bezpośrednio prześ 
gm jego uszkodzenieme, następnie w każdym razie Żona 
"fi ćlobne dzieci otrzymają tytułem wsparć takie su- 
me kwoty, które się przyznaje po myśli $ 6-1ego 
rosporsgdsenia samemu inwalidzie eywilnema, na- 
temiast inni cułonkowie rodziny tylko w wymiarze 

— Adoracya Rajśw. $akrameniu. Daia 7 b. m. | gątków, ndzielonych im raeczywiście przez inwalide 
w uroczystość Serca Pana Jezusa, odbędzie się c2-|gywilnego baspodreduio przed jego. usakodzeniena, 
łodaienna Adoracya Najśw. Sakramentn w kościele jedaak w żadnym razie nie więcej, nit wymieni 26- 
św. Barbary. , „ |przednio członkowie rodziny. Osobom, pozostałym 

— Brak węgła. Pomimo starań, czynionych od] po zawalidach)cywilogch, udsiela się wsparsia w tyra 
dłużssego esxau przez prezydyum rniasta @ uzyska- | wymiarze, jeki obowiązuje co do wsparć dla arlom- 
nie dostawy odpowiedniej ilości węgla dla elektro- ków rodsiny w razie zupełnej niezdolności inwalidy 
wni, i mimo zarządzeń wydanych przez minister- cywilnego do pracy. Pe 
stwo robót publicznych, przydzielonego węgla nie] Wapareia przyznaje namiselnielwo we Lwawie ma 
dostarczają lak, że gapasy są prawie zupełnie wY-| pędstawia zgłoszenia, które może nastąpić pezy uży- 
czerpano. © ile dsiś i jutro nie nadejdą większe | cję jormularza w jakiemikolwiek starostwie Inb w ma- 
transporty węgla, od soboty ruch elektrowni będzie gistracie m. Lwowa lub Krakowa. TA! 
wstraymany” Zgłoszenia może uskuteczniać sam  naakodzony 


— Rocznica Dąbrowskiego w teatrach. Dzisiaj] inwalida cywiłay), ezłonek jego rodziny Inb ossba 6 


święsą oba teztry misjskie dzień sotnej rocanicy | pozosieła pe nim, waględnie w ich imienia zaeigp- 
sgonu Henryka Dąbrowskiego uroczystomi przedata- ca, Opiekun, kurałor, gmina miejsca pohyte luk 
wieniami. Teatr im. Słowackiego powtarza pairyo- gmina, w kiórej osoba ubiegziąca sig a wa reje ma 


|tycsqy drawst Lucyana Rydia Na zawsse,; poprze- | grą swyexajus miejsce- zamieszkanie; biura pomocy NE 
dzony odegraniem przez orkiestrę >Marssa Dabrow- |, charakterze pablicznyna, stowarzyszenik powsze. | 


skiego i przemówieniem red. Kazimierza Bartease- | cpnoj użyteczności lub stowatzyszenia zawodowe, do 
wieza. Teatr ass lodowy powtarza ówieżo wysta-|piórych w danym razie iawalida cywilny należeł, 
wiony utwór A. Małeckiego Grochsmy wieniec. Zgłoszenia ma być poparte: Śniadactwem ubóstwa, 
Przedstawienie to poprzedai również > Marsz Dą- mystawienem przez właściwego naczelnika” gmiay 
browskisgo<, odagrany przes zwiększoną orkiestrę, |; daszpastorza. | 
oraz przemówienie prof. Stanisława Kozłowskiego — W sprawie 6smmj pożyczki. Komitet obuzer- 
— Dykl Lucyana Rydla. Btosownie do zapowie Injejszy ósmej pożyszki wojennej. odbył wozoraj w 
dei, urządza dyrekcya teatru im. Słowackiego |ztarostwia krakowskiem piorwzaa pósieduonie przy 
w prsyzałym tygodnia cykl przedstawień utworów |ndyjałe r. nam. Kowalikowskiego i kierownika po- 
Lęcyana Rydla, przeznaczając na ten «cl trzy dni. | lisyi, Krupińskiego. W obradxsh brali udział: dr- 
t. j. środę 12, czwartek 16 i piątek 14 bm. z pro- | ęktorzy instytueyj finansowych pp.: Armölowiez, 
gramem następującym: We środę dnia 12 bm. u | gigo, Feldstsin, Faliol, Snysrkiewicz, Schanzar, Siei- 
roczyste przedstawienie rozpocznie »Marsz żałobny* fękaj Sirzyżowaki, sekretarz Izby handlowej D: Jo- 
Bzopens, następnie Elegia pióra Antoniego Waśkow. | scfęzt, Dr Galkowski, inspektor Loren, pp.: Zdawa- 
skiego, prof. Józst Wiśniowski wypowie odczyt Of yiez, sekretarz Tokarski, sekretarz Rady powiatowej 
zgasłym przedwcześnie poecie, poczem pp. Bedaa |Zporowski i inni. W obszernej dyskusyi porastone 
rzewska, Solska, Majdrowiczówna, Sosnowski, Ko- | zyązęg kwoatyj, xwiązanych % ósmą pożyczką wo- 
slaski i Nowakowski wygłoszą najcelniejeze liryki jenuą, przyczóm podnoszona znaczenie jej, jako pe- 
Rydla. Zakończy wznowioua obecnie komedya / do- | ynej i korzystuaj lokaty kapitała, Wkońca wybrana 
brego Serca z py. Jarszewską, Bończą, Noskowskim | keraitat Ściślejszy, w skład którego waszli pps: Fi- 
i Puchalskim. W dragim i trzecim dnia cykla po-|iiowi De Galkowski, Be Gattmana, Dr Jozefart, ra- 
wtórzone będą sztuki: we czwartek dnia 15 b. m. je, Kowalikowski, dyr. Krzyżanowski, insp. Lorenz, 
Ne zawsze z pp. Bednarzewską, Sosnowskim, Ko-| eq, Pilarz, dyr. Sehauzer, dyr. Stezyżowski, eskre- 
sińskim, Jarnińskia i Szymborskim; w piątek dnia | racz Tokarski i p. Zdanowiet: 
Dochód z tych przed-ę __ Playa włamań, Plage. włamań ciąży nad Kra- 
stawioś, na które ceny za względu na eel podwyź-i zowam dalej: Zaowa znamy (do zsaotowania kilka 
szono o 50*/,, przeznaczono na >Zagon im. L. Ry-| wypadków: przy ul. Śobieskioga 10 aa steyak na- 
dla<. _ |leżący do p. Jadwigi Poltadakioj, zakradli się Wła- 
— »Strach na wröble« WŁ Perzyńskiego, Naj- dysław Colosetti, Karolina Ziarko i Teolił Starba i 
świeższa nowość repertaacn teatru im, Słowackiego , 


Ä akradli bislisng i iane rseowy wartości 12.000.K. 
4-aktowa komedya wybitnego atiora warszawskiego, | Przęstępzów zdołała natychmiast ująć pelioya i ode-, 
jest jak poprzednie jego utwory pełną wytworności j 


R roradee. |brać im łap. 
satyra na (środowisko wielkomiejskie, tak świetnie 


Sshalak, M. Dukes 


ą N | 
Jan Szywała i kochanka jago Franciszka Kam 
znane Perzyńskiemu. Sądzić iuóżna, że Sirach na 
wróble zdobędzie sobie także powodzenie, jakiem 
cięsrą się m nas wszyatkie sztuki Perzyńskiego, tem- 
bardziej, że deskonsła obsada, Kłórą twerzą pp. Jar- 
szówska, Czaplińska, Czarnecha,  Majdrowiczówna, 
Górska, Feldman, Noskewaki,. Jadaowaki, Żarski i 
ia. zapewniają mu godne wykonanie. Premiera w s0- 
notę 8 b. m, Sfrach na wróble powtórzeny będzie 
w niedzielę, poniedziałek, wtorek i sobotę przyszłe- 
go tygeduia, BI. 

— Ddczyty. W sobotę dnia 8 bm. o godzinie 6 
wieczorem odbędzie się w aali seminaryum iilologi- 
eznego (ul. św. Anny 12) zwyczajne zebranie człon- 
ków krak. Koła filologów. Na porządku dziennym 
odczyty: 1) Prof. uniw. Dea Leona Sternbacha: 
© przysłewiach Andrzeja Maksymiliana Fredry ; 2) 
prof, gimn. Dra Seweryna Hammera: Przyczynki do 
epitalamiów Sałony. 

— Zasiłki dla ewakuowanych. Przed kilka mie- 
sigcami w drodze rozperzadzenia mięieteryalnego 
przyznano wszystkim, którzy byli na uchodźtwie, a 
zasiłków” rządowych w tym czasie nie pobierali, 
zwrot tych zasiłków ua cały okres Czasa, preeby- 
ty na ewakuaeyi. W Krakowie sprawą wypłaty miał 
sią zająć magistrat i tam też poczęły wpływać po- 
dania b. ewakuowanych. Tymerasam jednak, , gdy 
in& nazbierało sig tych podań z górą trzy tysiąca, 
magistrat rozmyślił się i przekazał sprawę dyrekcyi 
policyi, gdzie rzecz osła znowu utknęła, gdyż i ta 
chciano się pozbyć dużej i nadetatowej pracy, a 
więc zwrócić podania napowröt do magistratu, lub 
przekarać @entrali dla gospodarczej odbudowy Ga- 
liepi. Negocyacye w tej sprawie trwały znowa kilka 
tygodni, a akta leżały. Wreszcie jednak zadecydowa- 
no, źe rzecz cała ma pozostać przy polieyi i ta 
rozpoczęła jaż wydawanie pelenlom asygaat na uzu- 


włamali się do mieszkania kapea Sayi Biana i skra- 
dli 12 000 kor. gotówką i biżuteryę wartości 8000 
kor. Para ta włamała sią rówaież do miesekania p. 
Mikołaja Wawryka, zabierając 3000 kor. gotówką i 
biżuterye. Większą część skradzionych pisniędzy i 
rzeczy policya znalazła w mieszkania Kamowej a- 
kryte za piscom. Złodsiejską parę, aresztowano. 

— zeczy do odebrania W biurze bezpieczeń- 
stwa publiezasgo »pod Telegrafom< znajduje się du- 
ża ilość bielizny, $ sztuk maleryi różnego kolorn, 
$ sztaki płótna, 127 worków i t. p. odebrana zło- 
driejem Rzeczy te właściciole. mogą odebrać. 

— (Obława. Ubiegłej nosy policya zarządziła obła- 
we po różaych zaułkach miasta i aresztowala 20 
mężczyzn, przeważnie dezerterów i ztoisiei, oraz 20 
kobiet. Gbławy powtarzają się dość często i każda 
z nich daje plon obfity. Pytanie tylko, gdeie- poli- 
eya lokujs wych papilków wobso braku miejsca i 
żywności w arosziask? | ' 

— Ładny policyant. Jeden z polieyantów w Da- 
browie górniczej, stojąc gewaej nocy na posterunku, 
ukradł ze sklepu masarakiegs sześć kiełbas. Kra- 
dzieży dokonał w sposób bardzo prosty : przysanął 
jakąś skrzynią pod drzwi masarni, wszedł na nią i 
wyciągnął kiełbasy przez otwót wantylacyjny. Zdra- 
dził go drogi policyant, przed któryra się wygadal, 
Po rozprawie skazano gó na areszt. | | 

— Pożary na Węgrzech. Dnia 3 b. m. wybu- 
chnęły równocześnia prawie pożary w młynach wTe 
mewzwarza, Aradzie i Szikao. W Budapeszcie. pow- 
stał pożar w fabcyce kleju Leinera i w kilku do- 
mach. 


Wydawcz i Redaktor odpowiedzialńy ż 
Rudolf Starzewski 
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rząd zakładu dołożył wszelkich starań, aby kura- 
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Kraków, ul. Karmelicka 19. 


| nia wraz z podaniem warunków do Admi- 
\ PETE =. nistracyi »Czasu* pod »Leśnik $,< 905 8 


? Największe _wygrane były w losach kupionych u mnie 
Nr... 72 ka ZZSK: 100.000.— Nr. 15.807 k. 10.000.— 


> ZAKŁAD ZOROIOWO-KAPIELOWY | ANTYKWARNIA 


Poleca nast. książki po cenach okazyj- 
nych. 

Czernecki: Herbarz 2 tomy 

Leszczyc: Herbarz 2 ,, 70 K. 

Święcicki: Literat. powszechna 10 ton. 

Forel: Zagadnienia seksualne 2 t. zam. 
20 K. 12 K. 

Przewodnik nankowo- literacki czase- 
pismo od roku 1878-97. 

Tygodnik illustr. w większej ilości 

Orgelbrand: Eucyklopedya 15 tomów 

Dzieła Słowackiego 2 t. Mickiewicza 3 

Goszczyński 1 t. razem 6 tomów zam 
200.K 100 A. 

Görski: Kodeks cywilny sam. 7 K tyl- 
ko 5 K. 
Posiadam też na składzie większą ilość 

książek hist. i powieściowych. 


KUPUJĘ książki obrazy skrypta 


prawnicze i medyczne. 


R. $PINGARN antykwarnia KRAKÓW, 
Szpitalna 4, w sieni obok zegarmistrza. 


Nadto poszukuje nast. książek : 
Eulenburg : Realenzyklopedie 1 tom. 
Tafel: Meine Tibetreise 1 ton. 


\ PARZE ZSZ ST TWE OPTRA RETTET: Ł ; Leszczyc. : Herbarz 1 tom. 
? BD kt Ar he 457 Nr 72703*k; 10:000— NT. 12. 126 K. 10.000— (9390-1-0) Marek: Spezielle Therapie 1 tóm 
N 2 ic 777 BG ee TE Tret ak; 0 Słowackim 1 tom. 
ae, X u ye Dr GO " Pre 0 Tenczyńskie Bartoszewicz : Perły humoru 2 tomy. 
j z małym kapitałem peszurliä ww sanAay jako wspólnik do| znakomity rolnik, biegły administra-| | | Pe ócia 
| mającej się otworzyć księgarni i antykwarni we Lwewie. koncesya| tor poszukuje posady. Listy pod: || potrżebuj e. Kostyumy 
już uzyskana. Zgłoszenia pod W. L. 7112 do Haasenstein et Vogler Wien, l. K. post, rest. Rzeszów. 3 per. 
| Schnlestrasse 11. /-JRĘ el 189- 9 , BI : Płaszcze i spódnice przyjmuje do roboty 
ODEZWIE 1045 PPSZILOTW MIT Pe | 4 i przerabia w najkrótszym czasie, po co- 
‚sem r Ende = ara Pierwszorzędny * | nach przystępny ch Magazyn kont. damskich 
EEE 9 ASO AG AW NEC 99900559 
| ż ni Eule) | zakład krawiecki | a mann A. SS. BIRSCH 
\ $ SMD tenhni JICZĄ e, Kraków, Krhiez, Topf 2 A skonije (562-1-1..1 ENG |! |. E Kraków, ul. Grodzka 1. 30. 
A s Uk i a | H in t h h, g ubrania cywilne i wojskowe Eu: we ; 1024 1 4 
i ż kład maszyn i artykułów technicznych | a. zzsmoss gersasseaecens 04 
$ PZK parowe i benzynowe, kompletne. urządzenia tartaczne, $ ac REST MEN: obok | > * Z ukończona wyższ a szkoła lasowa. ż KUJ SK ec 
gatry, cyrkularki, heblarki, piły, toczki, szmirglowe, wały transmisyjne, tarcze 3 Bi 0 JOB a h1* 3 i (u [$ Kraków place Dominikanski 2 
. ? RANG Sr żelazne i drewniane, łożyska, Bliższe wyjaśnienia i warunki udzieli Zarzaü lasów 3 (róg Stolarskiej). 
+ 3 kamienie francuskie i holendry, gaza jedwabna, & | + CL. ' N int): 
2 narzędzia do ostrzenia kamieni. Oleje maszynowe i cylindrowe, Tłuszcz do ecznicą W ola POCZ. Tenczynek. 2 Hkład TR N. 
$ maszyn, us zczelnienia wszelkiego rodzaju, klingeryt, oliwiarki, rury gazowe, ź :4 ZI TYT ż ; RER ŚR a 
© tączniki, armatury do wody i pary. *|sztucznem słońcem . sörskiem ro-I$ > Pa IO 
2 POMPY parowe, AIPBAB Dane, ręczne i elektryczne, studzienki, sikawki, >< I 2% ZNA c: Mn (p $ =1017 1 30 | 
2 , węże gumowe i parciane. mieniami pozafiołkowymi) w Kra - \ 24000440 00900404000 
| - 2 PASY skórzane, bawełniane, p arciane, sierściowe i żelazne. Narzędzia i pilniki. ż kowie, ul. Batorego L. 25. p i a Z 
> PRZYBORY ELEKTRYCZNE, dynamo, elektromotor, rozdzielnice, $ 970" 15 i Ą | | 
| Ż przewody miedziane i żelazne, żarówki, telefony, dzwonki elektryczne 1. P> 1 omyszzzpawczac 7 Ver REP TOT, PA i | ZDDLNY MAS 
> Przewody i matery al instalacyjny. (552-1-36) 2 KIPILIR GARDEROBĘ M Ti ABE? Er vi chi 
2,626 <84 osiauajacy egzamin c. k. KUNIKI chirurg. w 
sb daw ic mzk dwa lik BESSER SER FE IE SSAL EL Płk CE JĄ H A N D T 0 W 0- N Ą F T 0 W A. O A ARTU ary dr Kuga MB 
: ą - jacy się na hydropatyi, oraz wibrącyi i, elektry- 
I SĘ 0 $B Ki me cz m.» uzywana itp. Korespondentkę napisać mk. semi przy chorobach nerwowych i reumatycz- 
> Ś 5 ER Are I . x ch. 
y DR am, liszaie SE ZA) app dO Kun SCHMAUSA, Kraków, ul. ly Spółka 7 BYT. odp. W Drohahyezu a Poleca się AOC względom Szan, P. T. 
8 Uwa najpred wa Bi Fiescha sk 4 | } ‚ Skahof Szeroka 22. 748-1-10 8 Publiczności. Ceny nader przystępne. 
f on AJprĘCZEJ ta LIESCHA ocygiialne prawnie ochronione „»SKahofornl< ee SG a * ab | izi 
= brunatne mydło. Jest bez zabachu i mis brudzi. Słoik próbny K 2° ö oi 488 00 ver BEER ER ar 
| BRPNSĄ DP in ee UPACAA + r” otworzyła dnia 22 maja 1918 | Kraków, Gołębia 8, parter. 
| N a \ N K< —. : Inwalida woje 7. 1018 1- 
H Zwraca sie uwagę na marke ochronną »Skaboform< »Salhe«, ;) nwalida wojenny 8 
Ä Główny skład: ŁWÓW, Szymon Hay, nac | wózzikić o rodzaju Wist fabr ka k r-.4 | "ez 
jA go ay, nadworny dostawca. g i Ą y 0 
(0 BRAKÓW: „Apieka pod Białym orlein“ Rynek Główny AB 45 - |ktw JAKÓBA REIGHA w. Krakowie, Gro ? |Sanatoryum Ora Schweinburga 
ki” Da Si "PRZEMYŚL: C. K. obwodowa Apteka M. Schwarza. dzka 71 © - 746-4 2 FET ARM  Fizvkalno-dye- 
IE „JAROSŁAW. Aptek a pod »Czarnym orłem« Józefa Rohma CZAR PR 9 Spółka przeprowadza na własny lub ebcy rachu ć ZUGKWANTEL ie 
; "ka 1 wod IR Niesioławebki 3 Ne) 1NR6 rz r aaze < IASNnV ) 81 ię, = d 
"TARNÓW Apteka obwodowa J. K. Niesiołowskiego. Kupuję Sp zadaję Re P'zeP 3 | leczniczy. 


ROHOBYCZ: Apieka pod 
BROKOBYCZ: Apieka pod 


»Opatrznoscia« G. F. Tobiaszek 
Stinzela. 


KOŁOMYJA: Aptel ra Dr Stefana 
WEN SĄCZ: A.pioka Marcina Gorzecki BRO A 


jw my das s m deo o, i ZO m ta 4 A TZY< Ą 7 |) v z | ge 
RZES2. Gu F | oh Mica: c k. obwodowa Apteka, ul. 3 Maja 


107-1-10 


Seo mi ejszych 
polskich malarzy, 


mode a 
| „NIEUSTA: AGA WYSTAWA GBRAZÓW” 


kraków Linia A=© I, 46. I-sze piętro 
(obok hotelu drezdeńskiego ) od 10-1, i od 3-7. 


IWaäne Gia dentystów : 


<a 


1014-5 


prawdziwe Prowodniki kauczukowe płyty Czerwone . . . . . 30 z” 
a Ash TW ENTE u NACSRJŚ AE 0d 2012,40. Bi: 
„ „ a ;, 3, różowe re 50 K. 
dostearcza | 
Droyuerya: Mra Leszka Słądowskiego, Lwów, Hotel George'a. 
A j (4030: 1-3) 


Przcowita malarsko - dekórstyjna 
pod firma 


JOZEF MATRASIEWICZ 


ee Obecnie em — 


STANISŁAW MACHOWSKI 


‘ Kraków, ul. Bracka 1. 15 
| NOTY s.ę wszelkich robót, wchodzących w zakres malarstwa dekoracyjnego, jakoto: ma- 
Jowania kościołów, pokoi, tak w miejscu, jak i na prowincyi, wykonując takowe sumiennie i 
punktealnie. Dziękuj ac za dotychczasowe względy, poleca się W. W. Panom Architektom i Bu- 
1078 1 4 


dewniczym, oraz Szan, P. T. Publiczności, 


ma "IT! AA EB AA Ei 45 TW 


Każdy dobry kupiec kupuje go dziś 699 1 30 


dia pniaczy papierosów: 
1 karten ze 140 paczkami K 70:— (det, 70 hal.) 10 kartonów po 150 paczek K 700— (det 
70 hal.) 1 karton ze 140 paczkami 140:— K det. 1:40, 5 kartonów po 150 paczek 700 K det. 1:40 


N dla paiaczy fajki: 
1 karlon ze 140 paczkami K 60°— (det, 60 hal.) 10 kartonów po 150 paczek K 600— (det. 
i 60 hi A) 1 karton ze 140 paczkami K 120 det, 1:20, 6 kartonów po 150 PA K 600 det, 1 20. 


przesyłka franko za zaliczką. 
Preparat ten był w Berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i w Warszawie na licznych 
naukowych zebraniach doktorów wypróbowany i 1 za najlepsze zastąpienie tytoniu uznany 
Dsbrych przeestawicieli poszukuja się. 


- BE E> A PH BOMB BSGW 


UM i „EGIPT 


200 sztuk K 12'°—. 1200 sztuk K 50—, 8000 sztuk K 120*—, 13000 sztuk K 500° 
Tabakersatzwerke: Prag VI. Vraiisiavova 29. 


nn nn 10 wokol 


" Qdbito w drukarni „Czasn* w. Krakowig 


„Brylanty | zedai ze 


|Wodociagi dia miasń, otwarków ir] 


brylanty, złoto, srebro; „wyroby 
antyczne, zęky sziuczne, płacąc na], 
wyższą cenę. Zakład zegarmisirzowski I jabej 
lerski 3, Cyankiewicz; Are W 
Sławkowska 24. IL 


HuuuUaT | 


czapki wojskowe,uraz Wszei- | 
kie przyhoary umundurowania 


5 
| MEBLE LUKSUSOWE. 


tuż obok Bramy ae Tel. 3269, 
" Kompleine urządzenia 


1003-1-10 

WIE RZE TRW NA TRATEN u 
najwyższych cenach fabryka > zai |z < PLACÓW stelarzy krakowskich, po bardzo niskich cenach są już na 
Kraków, Łobzowska I. 6. 953 


WSSTERPRZSJTKOOTUWTTE waż AN WI GRETL I ES CI 


7 nek wszelkie transakcye wchodzące w zakres przemysłu 


Śląsk austryacki. 
Wszystkie nowoczesne metody lecz- 
nicze, 929 1% 


naftowego, jako to: kupno i sprzedaż terenów naftowych, 


udziałów netto i brutto, kopalń, urzadzeń kepalnianych i 


se 


tp. pod najprzystępniejszymi warunkami. 


(111-1-3) 


Dhszar dworski Radacza 
poczta Wadewice 


nystrzełaje YNY | 
13 marly inwenfz 


używane w dobrym stanie kupuje po 


składzie 


w Lidze Pomocy Przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


x Ges. król. ES ausir.loterya klasowa 


— 140.000 losów 70.500 wygranych. 


Informacyi udzieli listownie 
lub na miejscu. 


11013 
1021 8 - 


jakoteż wyroby złote i srebrne, wśzalki 

antyki i zęby sztuczne kupuje po en 

szych cenach zegarmistrz MELCER 

Sławkowska 16, obok magazynu broni 
1081 1 10 


ERWEITERTE TEE" 


„CERMIK“ 


Poszukuje zaraz posady samodzielnego kierowni- 
ka większej parowy cegielni obznajmiony z bu- 
dową i całem urządzeniem ruchu i manipulacyä 
Handlowa, przyjmie wyroby na Akord przystąpi 
jako spólnik wydzierżawi większą fabrykę cegieł) 
i t.p. Łaskawe zgłoszenia Jan K. Halczyński 
Kraków Dziel, XXII, ul, Jana Zamojskiego I, 42] 

aa A A), 


Okazyjnie | 
ER do sprzedania 


Najkorzystniejsza loterya państwowa, ŁR: ; 
Co drugi los wygrywa. SRLON-ANTYK 
kryty gobelinami, 


4 , [a i "| > - 
Glówna wygrana w najbardziej pomyślnym wypadku Werne SU 
złocony, składający się z 6 krzeseł, 2 


ZA AD : p jąc si 4 | 1; jr 
a „ACG.OGO foteli, balzaka, konsoli z lustrem, stołu i 


dywanu (meble kupione od Paderewskie- 


| go) oraz bogata biblioteka lekarska. 


bliższa wiądomość: Tarnów, Kacz- 
kowskiego 2, Józel Kapuściński, 


Pompy do studni, dołów kloatznychi 2 


A PETE (844. 2) 
ogrodowe w WIRE wyj ) 
dikawki Ha | seta 
osas części składowe A *speracyi P oszukuje 


tychie zaraz uskufecznia i dostarcza 


imż. Jöze?f Schroll, 


fin Kraków, Pawie 8, 


szalej <A0ŚWiaUGZONEGO 


62-1-30 | / <A Wi | 2 
Mare z wolnego, ,.aGo maja= 
=, Ciagnienie 1-szej klasy 94 i 13 kehren 1918 stanu LU Ineg „ad 243 
®sobza 4: ei 8 pg ty © ]ltku pod Krakowem od 
skromna oszczędna pracowita znająca si = emy 6sów K > K, to .K.5 K, 10 K.20 K. 40 dnia 1 lipca br. Zgłosze- 
PE tygo po otrzymaniu zlecenia (karta koresp. 


; wystarczy) wysyła się oryginalne losy z u- u 
na kuchni, gospodarstwie podwórzowem rzędowym planem gry i czekiem. Wysyłka także w pole. Zamówienia należy adresować: nia do Dyrekeyi Pow Ka- 
poszukuje miejsca samodzielnie do kla Yo REA k 

sy Oszczędności w Kra- 


pa 


| rear yo żę Kantor ces. król. Loieryi klasowej 
sztoru, na plebanię lub podobnego. Zgto 
Alda WI DŁ! podj Fdstaato WE EH uuciwwiiz MN ES SERREEN DANN S 


1663 1 3 Adres telegraliczny Gläckslotto Wien., 1, Salzgries Nr, (1031-3 -8) kowie  Pijar ską 1. 994 1 5 
l | 
| 
; 
\ j | 


| 
| 


— azie Womaczyć- kiedyś przyszły historgk naszych 


|. żłęm względem, może tylko ten ocenić, kte-want 
patrzył na podoksae dzieło tworzenia armii naro- 


zg Ś + 


zwariek 6 


u % 
a SE 


Kraków, U 


N* 238 


RYC, ww s m : 
mn ng nn nn m nen nn m nn mn nn un nn 


(Cena 24 hal.) 


Z! ab. Bi PZ Pat i B 


„CZAB“ wychodzi dwa razy dziennie, a mianowicie o godzinie 6 rano i o godzinie 3 popołudniu, ERY, 


* prz ewyiką posztary 


Mumer wieczorny 24 hal. ranny 12 hal. | moszorsy 26 hal. ranny 14 ai 


PRENUMERATA WYNGRL: | półrocznie | 1a kwastał | na | miesiqe 


WKragswie w miajzem , KOTA PLAYA 0 r 4 > ]|36 kap. — b 18 dor. — bj 6 kar — k. 
a s ednozsenises do domu ER 5 a |42:» — 21 kor, — »| 7 mor. — h 
Pocstą w Ausies - Węgrsoch NA SET RZ EN UT en CSR :.,e he 42 * 2 i21 kor. — b 7 KOF. — k 
Pocztą £ dwukrotną wysyłką ie Be 6 6 gg 40 kor, — k 22 LJ 50 * 7 ko» 50 h, 
Biernieakiem ee s JABOW WIEK: odda BRO = 


» w 

W innych pańsówach U Eee 54 s» k|27 » 50 » |9 ucz, — h, 
Pronumersig przyjmoją ı Administracya rCzasu< w Krakowie | urzędy poostowe Miejsoown pre 
numeratę : ajencya Bloch ul. Gertrudy, trafika w Sukionnieach, Biuro dzierników Hepsasa i Ńalomonowej, 
Hupsaye ulica Jagielłeńszu, Główna fradika, Brasia Hildowie, ul Karmelicka, We Lwowie „Czas jest do 
zabyeia w biurach dzien. $. $oksłowskiego, A. Giszewskingo, R. Buchstaba, na stacyach tolajowych w Tarnowie, 
Rzeszowie, Jaśle, Mowym Sączu na peronie w księgarni kolejowej, tudzież na innych główniajszych siacyszkh 
u portysrów kojejowych, księgarnia Podbalańska Zakopane, księgnrnia Gbodakswskich Sazndomiara, Główaa 
e. R. tralika Lublia, Główna e. k. frailka Radom, Kantor pisu M. Schank Radom 


wiara w pomyślny skutek, krytyka ciągłego wy- kieh szczegółach i czy w góle jest wykonalay. 
zysku polskiej krwi i polskiego zapału, towarzy- | Nie ulega wątpliwości, za prowodyrami bel- 


> N „, |szewizmu, którym traktat brzeski zapewnił na 
szyły też Dąbrowskiemu w całem mozolnem dzie- jakiś czas władzę i poza motłochem, podlegającym 


le tworzenia armii pod obcą naczelną wodzą. | gemagosiii belszewizrau, cała myśląca Resya u- 
Niezadowolenie w szeregach legionowyeh, obja-| waża pokój, zawarty w Przęściu za niesłychane 
wiało się naradami żołnierzy i olicerów, często | upokorzenie, które nie moż i nie powinno trwać 
dezercyą, odmawianiem posłuszeństwa, samobój- | Sługe. Nawet »Nowaja ŻZżńc, radykalny ergn 
stwami, rozpaczą i niekarnością. Już w paździer- SO, który use. sze tyzawsł z Leninem, 
a 1 i i ak określa przyszłość: © »Jeżeli jesteśmy pań- 
niku 1797 r. po pokoju w Campo Pormio, wy- stwom, a nie przypadkową igraszką przyrody, 
buehło niezadowolenie żołoierzy w iormie poli-|jężeli dwa i pół stulecia histerri naszej, upły- 


sA fa 


ei 


PAL. 


Uczczenie Henryka Dabrowskiego. 


Caese, oddawana przeszłości przez pokolenia na- 
stępne bywa czasem surową krytyką teraźniej- 
szości. Cześć najgorętszą składa ona za to, czego 
dookoła widai właśnie jak najmniej, co stało 
się przymiotem rzadkim, niedostępnym, nadludz- 
kim. Obawiamy się, że uroczystości jubilenszowe 
zaiaicyowane obecnie na cześć jednego z najdziel- 
niejszych synów Wielkopolski przez tę dzielnicę, 
w jakiej zamieszkiwał pod koniec swego życia. 
a przeniasione obecnie i do naszej dzielnicy, be- 


tykowania i wzburzenia trudnego do uśmierzenia. |nęły w stanie pewnej egalności, jeżeli dalszy 
Rwała się nić w rękach Dąbrewskiego i potem |DYt jest sam wyznaezery i mamy jeszcze przed 
wielokrotnie, ile razy Francya postąpiła z żoł- sobą jakąś przyszłość — W graniee i lammy pań- 
ni legionowyti egoiśtjcznie jubbeatittie | OR Pe nan przen Biemicy, 
DZECEAA 208 TRZE o. |wie mogą trwać długo i byszą być obalone. By- 
Rozdział kilkunastotysięcznej legii na naddunsaj- toby śmieszną rzeczą mó wić o edwecie; my mu- 
ską i cisalpińską, oraz wysłanie pół brygady Ja-|simy po prestu mieć moż. ść oddychania, po- 
błonowskiego na San Domiogo, były to ciosy sil-|{rzebujemy powietrza dla słac naszych. I choć- 
niejsze po nad karność i zaparcie się dla idenli- byśmy mieli nad sobą s tak sacyalistyczny, 
tycznych celów walczącego żołnisrza, Cały ten ge ebecay, ik re BO ODEWY, > 
ERLSEIT PE TERTTEORE STZR. Waty ION | nowa wojna byłaby wyzrekana przez imperyali- 
czas Bąbrowski jednoczy, uspokaja, zabiega, in-|stów, tę weing przygotowy: ad i wytężyć wszyst- 
terweniuje, nie upadając pod żadnym ciosem, nie|kie siły i środki dla jej zerg: izowania «. 
zrażając się żadnem nieposłuszeństwema, znajdując| A. socyalistyczny „No ve) Dzień" pisał: »Krsk 
w każdem trudnem położeniu sposób wyjścia, |7% krokiem depełnia się przpmiana Resyi w nie- 
Kan Eee nsechow ed łóść id SE miecka kolonię. Z tą samą nieubłaganą legiką 
gie ty'ko przechować na przyszsość Ideę 1 Ka | jwnsi nastąpić utrata Azyi środkowej. Żadne bia- 
dry polskiego wojska, Korzon nazwał go »mania-|danja, żadna frazeelegja nie zmieni faktn, że u- 
kiem« w przeciwstawieniu do nisufoego Kościu-|padek Rosyi zależy od jaj poddania się Niemcom. 
szki, wierzącego w pożytek armii litylko od pol-|Jake państwo lenne, będzie to tylko karłowaty 
skiego rządu zależnej. W każdym razie była to|5TA absolutnych rządów Kemisarzy sowietów. 
ć \ A Rosya może istnieć jedynie jako niezawisłe 
»mania* z rzędu tych, o których mówi Plato mocarstwąć 4160 a. 0 
w Fedrosie, ża są one boskiego początku, pod-| Głesy prasy burżuazyjnej, skrępowanej przez 
czas gdy rozsądek jest tylko cnotą ludzką. bolszewicką cenzurę moża jęszeze dotkliwiej niż 
Okoliczności następne wykazaly, że elementar- s Era ade Ei! nii zac rozpaczliwie. 
ed Dąbrowski do t : lasnei sił apatrywania duchnwiensiwä odbija wiernie o- 
en nej a odojcjczi Rider Bo. rędzie niedawne wybranego patryarehy Tychona, 
PŁD e, Jszy a - *rozgl o pokoju: »Pokój,.który @drywa od nas całe 
wśród passywizmu własnego kraju, egoizmu ebszary, zamieszkałe przez lądność prawosławną, 
Francyi, niekarności i deprssyi żołnierza — pęd,|i poddaje je pod panewanie beego wroga, który 
który już i współcześni uważali, podobnie jak|nawst Rus prawosławną i macierz grodów ra- 
f warszawski bistoryk, za szaleństwo, pęd ten| STiskieh. kolebkę naszej wiary i ogniske naszych 
RE Ra nissen; d świętości, edrywa ed Rosyi, nie da naszemu lu- 
przyniów odrodzenie dusz, podniesienie NAFoCo" | jawi szezęścia i wytchnienia, Nasze sumienie na- 
wego uczucia, wiarę w hasło niepodległości ichęć | kacuje nam zawołać wo całego światu, że 
pssigdniecia na nowo własnych państwowych u- |cerkiew prawosławna tego haniebnego pokeju nie 
rządzeń. Księstwo warszawskie i Królestwo kon- | pobłogesławi Nie doprowadzą en do braterskiege 
gresowe. a co jeszcze ważniejsza, cała duchowa | POŻYCIA Gej lud aria s a Ka ER 
- 2 c N wojen. Czyż |! be Sc akis u- 
kultura Polski z pierwszej połowy XIX wieku, pokorzenie ? Czyż możę zadonieć o swych po- 
z Mickiewiczem na czele, to mniej albo bardziej | pratymcach od niego oderwahych ? Nie! ten po- 
odległa skutki wojskowego czynu Henryka Dą-|kój nie jest lepszy ed wojnyt. £ 
browskiego. Jeśli nazwisko Dąbrowskiego rozpo-| Patryarcha znalazł, jak w imy, estre wyra- 
czyna przez pieśń Legionów wielką naszą poezyę, | *7 dla napiętnowania brzeskigro Peoja, i dz iwnie 


2 : : > u et brzmi w ustee b tiera,hierarehr - FA i a 
n 3 = a z m pa TE HE 
to również z tą samą słosznością op mie. że pokój nis jest lepszy od woj 


czasów, jake rażący kontrast między bohaterem 
z epoki napoleońskiej, a nastrojem tego pokole- 
nia, która dopuściło do rozbicia własnych Le- 
gionów. | or 

Kooryk Babrowski jest reprezentantem idei po- 
święconia wśród pokolenia, jakie patrzało na upa- 
dok Rzeczypospolitej, Wśród zmateryalizowania 
jedoych, znikczemnienia drugich, podoiósł śmiało 
po upadku ojczyzny hasło oliary krwi i dobicia 
się niepodległości z bronią w ręku. Hasło jego 
padlo ma rolę bynajmniej do tego nie przygoto- 
waną. Warszawa w swojej pierwszej praskiej 
epoee bawiła się, używała życia, gromadziła pie- 
niądz, korzystała z łatwego kredytu, a w kraju 
przeważało hasło marazmu i ratowania się, kto 
może. 

Elementa najszlachetniejses były w społeczeń- 
stwie odosobnione i srły na dobrowolns, umyśl- 
ne czasem wygnanie. Żołnierzy keściuszkowskich, 
organizatorów rad powstańczych, Ogińskiego, Bar- 
ssa i Dąbrowskiego, marzących o politycznej i mi- 
litarnej akcyi, któraby z czasem doprowadziła do 
reztauracyi ojczyzny, uważano w kraju za ma- 
rzycieli lub za maniaków. Jakże tworzyć wojsko 
ji jak prowadzić politykę, nie mając państwa i 
rząda? Całemi siłami bronił się ówczesny passy- 
wiza i ówczesna niechęć do ofiac przed myślą 
newrch, ryzykownych wysiłków. 

Mimo tych przeszkód, tkwiących w deprassyii 
w pessymistycznym nastroju własnsge spałeczeń- 
stwa, Dąbrowski hasło Legionów rzucił i do u- 
skutecznienia doprowadził. Ile go to kosztowało 
zabiegów, ile wymagało dyplomatycznej zrecsao- 
Ści, jakiej abnegacri i jakich ograniczsń pod ka- 


. 5 
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zakończenie największego pomnika polskiego du- wielebny Tychon, jest w tyu wypadku dry 
aha poetyckiego w ostatniej księdze Tadeusza. | nietylko z dachowieństwera, le ze wszystkiemi 
Wielki mistrz poesri złożył hołd wielkiemu |inteligentnemi kołami Rosyi Wszędzie tam pe- 
twórcy czynu, a pokolenie dzisiejsze z zazdrością z brzeski WE AL i został waż 
patrzy na bohatera legionów i z żalem musi za- maviakiej Jodueści A ee rę Weil 
pytać, czemu naszym czasom nie było dane zna- uego, że ten nastrój sperodował nowy zwrot 
lesc równie wytrwałego, równie gorącego, równie |opinii publicznej ku kealieyi de tego stopnia, że 


nad wszystkie stronnictwa i małości powszednie | wiadomeść o wylądowaniu Jpeńczyków we Wła- 

p odniesionego dacha ? dywostoku, powitano prawie wadością; jako pjerw- 

szy krek na drodze interwecyi dawnych sprzy- 
WAB | 

dów. Na wspólnej konferenei strornietw deme- 

kratyeznych i secyalistycznyh — eprócz bolsza- 

wików — która odbyła sił przed miesiącem w 

Wszystko, co się dzieje na wschód od linii|je się taki ustęp: » Wystąpinie dawnych sojusa- 

demarkaeyjnej ekupaeyi niemieckiej na Ukrainie |ników na rosyjskiem terytorym znajdzie uznanie 

i na Litwie, stanewi dla Europy dziwaczną za-j wszystkich stronmietw, któ nie aprobują tra- 

szachowania $ misty! 20 OSR angst ski miał stworzyć jakieś podstawy nowych mię-|żliwiłaby organizacye rozbych wewnętrznych 
Gdy to zadanie spałaiły, rola ich się skończyła. | jzynarodowyeh stosunków Resyi, ale dotyeheszs sił Rosyi«. | 

Żywe niezadowolenie najbliższych nawet, nie- | ujewiademo, czy zostanie wykenany we wszyst. | Keniarancga moskiewska miała na cela zje- 


dowej ped obcemi skrzydłamii w kompromisie 
z eadzymi celami. Dyrek toryt zarówno iraacusk; 
jak lombardzki nie był dla sprawy Legionów ży- 
czliwie usposebiony, a oceniał ją tylko wedle ko- 
rżyści, jakie sprawie irancuskiej przyaieść może. 
Po tego punkta widzenia tczeba było z konie- 
ezaeści dostosować swoja postępowanie, CO Na- 
kładało na każdym kroku przykre dla uczucia 
polskiego więsy. Jenerał Bonaparte przyjął twórcę 
Legionow chłodno, a chociaż zgadzał się, aby 
rzeczy sownętrzne — mundury, uzbrojenie i ko- 
menda — przypominały dawas urządzenia pel- 
skie, dla politycznego znaczenia Legionów, tak 
jak je pojmował Dąbrowski, nie ekarał Zadasgo 
serca. Były one dla niego tylke narzędziem dla 


mierzeńców w eelu obaleni bolszewickich rzą- 
4 - . 
Rosya po traktacie brzeskim. 
Moskwie, uchwalono rezolucę, w której znajda- 
gadkę i trudną do zbadania tajemnieg. Pokój brze-;ktatu brzeskiego. Ta inter ancya bewiem umo- 


Przyjechał najpierw pojazd bez gości, a w do-[często się schodzili przy sijice, coś sobie mó- 
brą chwile później przyszło piechotą całe towa-| wiąc ROWE | j ER 
rzystwo, i — Pen iuszeruje — zawęiia raz Jadzia do 

Szła naprzód Jadzia z »panem Stefanem* i|przeciwnika. Mój kolega, patGrotkowski o wiele 
z Klimeig, małą, czarną panienką w różowej su-| porządniej serwuje! ć 
kience; za nimi szła szezupła pani Boguszyńska| Janek rósł i cieszył się. tnaczasem pan Ste- 
z panem Brochwiczem, który widocznie gdzieśjian podszedł znowu do siatki Jadzia także. Coś 
a pi Cz ŻA RCBAM spy bu: 

szyscy zawiedli na terasis przed pałacem , następni | 1 i . 
i wkrótce przyniesiono berbatę. Janek widział, | Oczywiście, pomyślał Grkowski, oni coś o 
że Wawrzyniec idzie ku niemu wołać go na pod-| mnie mówią. Lecz potem jsłyszał, że Jadzia 
wieczorek, więc powstał i znalazł się także najz greźną miną mówiła do t : »Jezeli mi 
terasie. Przedstawiono go. Zaraz Klimcia zasy-| pan jeszcze rar...“ | 
pała go zapytaniami o Renię i tak żywo pod-| Dalszych słów już nie do 
trzymywała rozmowę, że Janek nie miał czasuj Ponieważ teraz miała serwwać tamta strona, 
wypić herbaty. więc dzieciaki przenosiły pił, a Jadzia zbierała 

—- No, niech pan skończy herbatę, bo idziemy | 930% bliżej siatki i rzucałąje w górę. Steian 

or a; ; chwytał je zręcznie. Jadną samej siateo le- 
na teris! — zagadnęła go Jadzia. : > ; * 
> 8 Mia, lat Janek. | 7398 podała Jadzia >Stefatwi<. On zamiast 

— Myśli,o mnie ustawicznie — pomyslat Janek. | chwycić piłkę, chwycił razeńz nią i rękę Jadzi 

I znowu serce nabrzmialo mu słodką rado-|; m; chciał puścić, Jadzia arpała, a en trzy- 
ścią. Że też te przeklęte kundle przeszkodziły! | m? śmiejąe się. "rg 
Byłoby jaź po wszystkiemu! RSE zawiei gniewem, 

Tymczasem zaczęła się partya tenisa. Najpierw |rązem, że musi to jednak bliskie kuzrno- 
grały obie panienki, przeciw obu panom, ale, że stwo, bo Jadzia nie gniewałsię, lecz także się 
pan Stefan grał równie dobrze, jak Janek, a Ja-|smiała; wreszcie udęrzeniaj rakiety pe dłoni 
nek grał wyśmienicie, więc niebawem panny Dy- | zychwalca uwolniła swoją rękę. 
ły z gęsty ler a uch ONE eż = irak | e pe mi: ken 

zp ’ 8|>No, już może mcezasem osyć tej zabawr«. 
gra, panie Janie — zawołała Jadzia. Tak się niej[ g akietą w ko podbieg r RR Stefana: 
sszeyk| dei: Ra) kaj u ary ze mną, ga pory run P i oboje w wska 

. : anek został z Klimei ra zaraz zaczęła 
; Teraz Janek miał przeciw sobie Steiana. Przy- | rezmowę, i poszli także i oni ślad tamtej i, 
patrzył mn się lepiej. Miał taż niebieskie oczy, |po cienistych ścieżkach park Tamci zaś to zni- 
SR ea Tak, z ae erh m kali, to się znowu nz zakrętach, ozło- 
zi. Mówi mu wprawdzie >panie Stelanie<, ale| ceni wieczormem już słońce 
gą z sobą tak ponłale, że musi tam być jakieśj W tem nvjrzał Janek, że dzia opiera-się na 
kurynostwo. Był też Stefan bardzo przystojny :|ramieniu tego pięknego, ogałego gościa. Nie 
miał rdrową care gospodarza wiejskiego. Zauwa- | słuchał jnż, co mu Klimcia »zehiotala, lecz za- 
że ci państwo często się droczyli, | pytał z nienacka: 


JERZY TURNAU. 


 PRAKTYKANT. 


(7) i Szkie ze wsi. 
k mA 2 
(Dokończenie), 

Przełożyła eks na lewe ramię, a prawą rę- 
ką wskazała na obłok, który się bielił na tle nie- 
bieskich gór. 

— 0, widzi pan! Prawda? Tam widać tuman. 

— Nie widzę żadnego tumanu — odrzekł Janek. 

— To pan ma krótki wzrok. Przecie tam wy- 
raźnie widać. O! — nastawiła różowego uszka — 
słychać! Wyrażoie słychać turkot. Nie słyszy 
pan? O... jeden koń siwy, drugi kary. Tak! 
Z pewnością! To oni jadą. 

Tu zwróciła się z wielką uprzejmością do Jana. 

— Panie Janie! Cry mi pan Zrobi jedną wiel- 
ką łaskę? 

— Panno Jadwigo! Wszystko, eo pani każe! 

— Ale niech się pan nie pogniewa. Niech pan 
weźmie Pufcia i niech go pan odniesie do domu, 
bo się boję, że go ten kundel znowu napadnie. 
A ja pójdę naprzeciw tych państwa. 

I przeprowadził się Pufcio z ramion panienki 
na łono młodzieńca, który wracał z nim do dwo- 
ru, podczas gdy panna Jadria szybko, biegnąc 
prawie, udała się na spotkanie gości. 

Wylazł znowu zielonooki Burek i zjadliwie 
spoglądał na Pufcia; ujrzał go i Pulcie, zaczął 
skomled i wyrywać się, objawiając w ten sposók 
chęć ponownego spotkania » śmiertelnym wro- 
giern. ‚Grotkowski jednak nie puszczał ratlerka, 
którego mu powierzyła śliczna Jadzia. Wypuścił 
go dopiero przed pałacem, sam zaś cofnął się 
pod oficynę i usiadłsry w eienin kasziana, pa- 

trzał, jacy te goście przyjadą. |żył Janek, 


z upewnił się za- 
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dooezanie wszystkich grup, wrogich bolszewickim | pozorną i nie przeszkadza rozszerzaniu się agi- 
rządem, celem wszezęcia wspólnej politycznej ak-|tacyi na dużej przestrzeni. Reszta bowiem ludno- 
cyi przeciw rządowi komisarzy. Czy ta konselidacya |ści składa się z Rumunów i Słowaków; Madzia- 
przyszła de skutku, sprawdzić trudne wobec |rzy liczą tam po kilka lub kilkanaście procent, 
prawie zupełnego odłączenia Rosyi środkowej od|tak że Rusini, posiadając względną większość, 
stosunków z zachodem, zdaje się jednak, że przy- | mogą w danej chwili objąć rolę decydującą, zwła- 
gotowania .są już daleke posunięte i może nię-|szcza, że elementy słowackie i rumuńskie także 
bswem usłyszymy. coś więcej o ich rezultatach. |vodminowaue są przez agitacyę. Inaczej jednak 
Tak więc bolszewizm jest systematycznie podko- | przedstawia się sprawa, jeżeli przyjrzymy się 
pywany dwóch stron: od doła przez anarchistów, | procentowi Rusinów w mniejszych jednostkach 
od góry przez inteligencyą i przez zwelenników |administracyjnych, jakimi są powiaty, na które 
dawnego regime'u. Eye Ku komitaty się rozpadają. I tak liezą Rusini: wy- 

„Detychczas breni się przeciwko temu nacisko-|żej 75 pre. w powiatach 7, 76 pre. w 11, 45 
wi znaną i wypróbowaną bronią demagogii, pe-|prc. w 1. Powiaty te stanowią zwarty mur tuż 
dniecając i jedoajge dla siebie tłumy, przez przy-|na graniey galicyjskiej i opierają się wybornie 
rzeczenia niewykonalne, ale dla umysłów pro-|na takimże pasie ruskim, ciągnącym się po pół- 
styeh stanowiące ponętę nieprzezwyciężoną. Zaś|nocnej stronie Karpat aż prawie po Sącz. Jeże- 
barsuazya nawet w połączeniu z umiarkowanymi |liby przyszło do podziału Galicyi i do wylaeze- 
grupami secyalistów jest za słaba i za tchörzli- |nia części ruskich w osobną prowincyę, Rusini 
wa, aby wystąpić i działać ryzykownie, ale ja-| węgierscy stykaliby się z nią na całej przęstrze- 
wnie i stanowcze. W każdym razie tym bezwła-|ni. Spowodewałoby to: 1) silne oddziaływanie 
dem trzyma się jeszcze bolszewizm, który zresztą | Ukraińców galicyjskich na Rusinów węgierskich, 
coraz bardziej odbiega od swej idealnej linii wy-|2) granicę polsko-węgierską skróci do minimum, 
tycznej, aby zbliżyć się do newych prądów, |co połączone będzie dla Węgier z niebezpieczeń- 
nurtująeych społeczeństwo. stwem politycznem i ekonemicznem. 

Zaczynają się w Rosyi budzić prawie nie zna-| Wyznaniowo są Rusini węgierscy greko-katoli- 
ze tam dotąd uczueia patryotyezne, a bolszewiey, |kami, co w danym razie ułatwi kontakt z ich 
bardzo ezuli na popularne hasła, pragną także |galicyjskimi rodakami, Dwaj tamtejsi biskupi 
przystosować się do nich 1 moment swego upad- | ruscy podlegają. dotychczas, jako. metropolicie, 
ku odwlekają, podkreślająe swoje usiłowania dla | prymasowi węgierskiemu, arcybiskupowi ostrzy- 
przywrócenia mocarstwowego stanowiska i jedno- | homskiemu. Tą drogą kościół węgierski wywiera 
liteści Rosqi. YU ER! _ odpowiedni nacisk na Rusinów. Pod wpływem 

Webse tych objawów. świadczących o rosną- |tym wprowadzili tamtejsi biskupi ruscy w swych 
cem zdenerwowaniu „społeczeństwa rosyjskiego, | dyecezyach kalendarz gregoryański w czasie woj- 
polityka niemieeka nie zeszła z drogi imperya-|ny, a w szkołach ruskich wyznaniowych, utrzy- 
izmu j anneksyoniamu, a traktująe Rosyę jake |mywanych prżez kościół — innych ruskich nie 
quantita negligeable dąży konsekwentnie do dalsze- |ma — czcionki łacińskie, Na 17.000 szkół lu- 
zo jej osłabienia i roabicia. Wszystkie odśredko-|dowych na Węgrzech jest szkół ruskich 59, ale 
we dążenia, które zaznaczyły się w Resyi ped-|cyfra ta w.razie wzmeżonej agitacyi ukraińskiej 
©za3 wojny, cieszą się poparciem i opieką Niem-|łatwo wzrośnie, bo ustawy węgierskie dozwalają 
ców, którzy: uznająe śpiesznie nawet najdre-|założyć każdej gminie szkołę ludową a na- 
bniejsze i najdziwaczniejszę pomysły odrębnyeh |wet śrełną i decydować o jej języku wy- 
państewek, wynuraających się z resyiskiege ba- | kładowym, byle pokryła jej koazta. Zdaje się, że 
gna, przyspieszają rozkład Rosyi i jej ostateczny |z niebezpieczeństwem tem liczą się już na Wę- 
upadek. Pytanie tylko, ezy jest to robota dobrze|grzech, bo minister oświaty Apponri, wnosząe 
obmyslona i eelowa, czy też przypadkowy rezul-| projekt upaństwowienia, po wojnie z Rumunią, 
tat zwycięstwa pewnych prądów, zaślepienyeh |szkół rumuńskich na pograniczu, w celu prze- 
przez niemieckie zwycięztwa wejenne, cięcia agitacyi, szerzonej tą drogą zwłaszcza przez 
nauczycieli, włączył w ten prejekt także upań- 

stwow.enia owych szkół ruskich, chociaż te na 

Rusini BA Węgrzech. pograniczu nieprzyjzcielskiem R nie leżą. 
Potas Dodać trzeba, że reforma kalendarza wśród 

‚ Terytoryum, zarmięszkałe przez FRusinów wę-| Rasinów sie nie przyjęła i lud po staremu ob- 
gierskich, ciągnie się wzdłuż pełudniowego stoku| chodzi dawne święta, przy różnem zaehowaniu 
Karpat, mniej więcej od Karpat rodniańskich aś |się kleru. Kler jest jadyną inteligencyą ruską, 
po Poprad, a więc na dłagości około 400 km.|a uważa się za Węgrów. Przed niedawnym cza- 
W ten sposób blisko 2/3 granicy galicyjsko-wę- |sem świat naukowy węgierski bawił się takim 


PE grorakiej... względnie „polsko-węgierskiej, znajduje | humorystycznym epizodem: Einogratowie węgier- Pay ; 


ę na terytoryum ruskiem, co dla przyszłego scy określili Rusinów węgierskich jako etnogra- 
stosanku Węgier do Pelski nie może być ebe-|ficznych Małorusów. Przeciw temu opublikowano 


jętnem, tem bardziej, że terytorya etnogralicznie |w dziennikach protast, podpisany przez szereg. 


polskie i węgierskie nigdzie nie zbiegają się z s0- | księży ruskich, którzy się domagali, by Rusinów 
bą. Pod względem administracyjnym skupiają się |tych określono jako Węgrów, mówiących po ru- 
Rosini w wiekseych ilościach w pogranicznych |sku. Mimo tego patryotyzmu węgierskiego popów, 
komitatach (Marmaros, Ugocsa, Ung, Zemplin, |pożytek z tego dla Węgrów. jest niewielki, bo 
Saros, Spiż). Teryteryum etnograficzoie ruskie |wpływ ich jest minimalny. Wykazał to dobitnie 
obejmuje razem obszar około 27.000 km‘, a więe| przed wojną ogromny proces Kababjuka i tow., 
równający się zachodniej Galicyi lub przeszło | oskarżonych o agitacyę moskalofilską, prowadzoną . 
1/10 Węgier właściwych bez Chorwacyi. Taki| pod egidą Bobrióskiego. Rząd węgierski, wpadłszy 
więc obszar objąćby mög! w danym razie teren|na trop roboty, doszedł istoty rzeczy przez je-. 
narodowościowy (Nationalität; Nation, to Węgty) | dnego z funkcyonaryuszy policyi, który, pozy- 
ukraiński. | skawszy zaulanie samego Bobrińskiego, bawił 
„Na tej przestrzeni, naogół rzadko zaludnienej |w tym celu dłaższy czas w Rosyi. Zgaieciono 
(średnio 20 mieszkańców na km”), mieszkało w r.|całą robotę bezwzględnie. Wyroki w procesie 
1910 około 1,159.000 mieszkżńców, z czege 460jbyły surowe. Niemniej atoli skutki tej agitacri 
tysięcy Rusinów. — Rusini stanowili tam oko-| pokazały się dobitnie podczas wojny. 
ło 4/ 10 ludności, a zatem mniejszość. Dzięki od-| Rusici węgierscy, mimo iż samowiedza naro- 
powiedniemu przykrojeniu komitatów, nie udało|dowa jest wśród nich w uśpieniu, okazują się 
się im też w żadnym osiągnąć większości, lecz|bardzo oporai na asymilację węgierską. Od r. 
w dwóch liczą od 40—50 proc, w dwóch od|1890 procent ich w stosunku do reszty ludneści 
30—40 proc., w jednym 20—30 proe., w ianych| Węgier wynosi niezmiennie 2'5%/,, tak że przy- 
poniżej. Ta niekorzystna dla nich sytuacya jest|bytek madziarów odbywa się wyłącznie na ra- 


m” m” *. a ” z 


— Gzy pan Stefan jest krewnym panny Ja-|ięzyk — Janek musiał pokazać język, odwró- 
dwigi? } ciwszy sie do światła. | 

— Krewnym ? Dlaczego krewnym ? — Język dobry. To widać nie żołądkowego. 

— No, nic... tak się pytam.. bo tak chodzą |To będzie influenza. Jadzia przyszle panu aspi- 
ped ramię... AE A ryny. Niech się pan przykryje, spoci. Jntro nisch 

TORE: pam nigdy nie widział jeszcze narzecze-|sie pan dłużej przeleży. Gumienny spisze raport. 
nych > Dobranoc panu, panie kochany, docranoc. — 

-— Narzeczonych ? TĄ Przyszłza aspiryna od Jadzi. Ale gdy tylko oddalił 

= No tak | Więc pan Die wie, że Jadzia jest|się czarny Józek, chwycił papierek z proszkiem 
po słowie z raoim bratem ? Za tydzień uroczysteli wyrzucił przez okno. — Później pomyślał, ża 
zaręczyny! Nie pam nie wiedział? Ale co panulto kto znajdzie pod oknem i Jadzia się obrazi. 
się dzieje ? Niech się obrazi! Przecie jednak postanowił pe- 
| A jemu się to działo, że doznawał uczucia, |szukać tę aspirynę i wyrzucić ją do stawn. 
jakoby nogi traciły swoją tęgość i lada chwila| Wziął pudełko zapałek oraz kilka kawałków 
miały się załamać, oczy zaczęły zachodzić jakąś |cukru dla Medora i Dunki. Świecił długo zapał- 
rudą mgłą, a drzewa zdawały się wywracać ko-|kami pod ścianą. Papierka nie znalazł. Od pała-- 
rzeniami do góry. Zbladł i pot wystąpił mu na|cu dolatywały dźwięki muzyki... i śpiewu. 
czoło... Tak to ona śpiewa! Tak, to on jej pomagał, 

— Panie, co panu jest ? — powtórzyła Klimeia, | ona się z nim ćwiczyła, by narzeczonemu ładnie 

— Nie... pani wybaczy... zanadto się zmęczy-|Śpiewać! — 
łam... głowa mnie boli... pani daruje... age sig gorzko. dbiost 

I chwiejnym krokiem powlókł się do swejei kj zyc up Pisany MPE BOR Pra o wę. 
samotnej celi na Be a  [>Medor« ! >Dunka«! wołał i dał im cukru. Na- 
I Z POT WA IJP ZAMIAWEP WSZEM WZORY or WANA K ka R ię de Aj 

Fu EO, N oczciwy Medor si 

Wołana do kolacri. Odpowiedział, że ma mi-|spoufalił, że aż mu ŻAB na a położył. Tia, 
grenę. Czarny Józek przyniósł mu kurczęta, lo-|gle uczuł Janek na swej gładkiej brodzie ciepły 
dy, ciastka, herbatę. Ziadł wszystko. Chciał tem|psi języczek. 
jedzeniem zgłuszyć męczące, gniotące, bolesne] — Poczciwe psisko! poczciwe! pieścił Medóra. 
uczucia. Nie mógł zastanawiać się, badać, do-|Pies, to poczciwsze stworzenie, niż panna — 
ciekać, bo szumiało w nim, jakby go był kto| monologował dalej. Bo albo kąsa albo się łasi ; 
obił. GA a panna, to ni te, ni owo, 
Po kolacyi biegał szybko po pokojn. Zapalał| I patrząc w gwiazdy zadeklamował? głosem 
papierosa, gryzł go, rzucał, zapalał nowego, Kteś ponurym : 
zapukał, Wszedł sam pan Brochwicz. 

— Pan chory? 

— Nie... to jest... trochę mnie głowa boli. 

— Bo jesteśmy zaniepokojeni, Jaki puls? 

Chwycił Janka za puls, 

— Przyspieszony; a język? Proszę pokazać| 


»Kobieto, pucha marny, ty wietrzna istoto... 


Miknliee, w marcn 1918. 
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' eze bardziej zaszachować przez 


cił się środka radykalnego. 
Rzymu utworzenie madziarskiego biskupstwa 
grecko-katolickiego, w Hajduborg. Ponieważ Ru- 
muni grecko-katoliccy używają, jako języka litur- 
gicznego, nie starosłowiańskiego, ale rumuńskiego, 
przeto Węgrzy domagali się dla nowo utworzo- 
nego biskupstwa języka liturgicznego madziar- 
skiego. Tego w Rzymie nie zdołano przeprowa- 
dzić, lecz zakończono rzecz kompromisowo. Języ- 


- kiem liturgicznym nowego biskupstwa został ję- 


zyk nie starosłowiański, ale starogrecki, nabożeń- 
stwo dodatkowe zaś węgierskie. Ten precedens 
może być ważnym i dla unitów polskich. Bis- 
kupstwo owo wymierzono głównie przeciw Ru- 
munom, weielajac doń eksterytoryalne szeregi 


gmin grecko-katolickich o ludności, używającej | widzenia, | 
j jest dla nas korzystne ? 


w całości lub częściowo języka rumuńskiego. 
Rosya jednak zrozumiałą to jako cios, wymie- 
rzony przeciw Rusinom. 

Jak wykazało śledztwo, zamach na nowego 
biskupa i jego mieszkanie tuż po utworzeniu bis- 
kupstwa miał swe źródło w Rosyi. Do tego czasu 
Rosya też głównie prowadziła agitacyę wśród 
Rusinów węgierskich; nie była ona jednak dla 


"Węgier zbyt groźną, z jednej strony z powodu 


małej ilości Rusinów z drugiej strony z powodu 
bardzo słabej ich samowiedzy, a energicznej po- 


stawy rządu. Powstania Ukrainy pogarsza sytua- | 


cyę dla Węgier. Agitacya meskalofilska wycho- 
dziła nie z Petersburga, lecz z Kijowa. Teraz 
może być pod firmą ukraińską jeszcze wydatniej 
i skuteczniej prowadzona. Jeżeli zaś jej centrum 
stałby się Lwöw, jako stolica ruskiej prowincyi, 
rozszerzenia się agitacyi ukraińskiej 
jest pewne. Przeć dotego będą Ukraińców także 
ich przyjaciele, którym zależy, by Węgrów jesz- 
stworzenie ım 
nowej kwestyi narodowościowej. Jedynie pozosta- 
nie wschodniej Galieyi w rękach polskich gwa- 
rantować może Węgrom od tej strony spokój. 
Już teraz, choć Ukraina jest dopiero w zawiąz- 
kach, podejmują Ukraińcy akeye w tym kierun- 


ku. :Z początku wojny wydał Rudnickij mapę awi o 
Ukrainy, wcielając de niej i górne Węgry. Cie- towarzysze, byle tylko plemię polskie zgładzić 
kawem jest, że Ukraińcy, przedrukowując mapę; z pewierzchni ziemi. 
| Czyż można się dziwić, śród 
piśmie >Ukraine<, przesunęli granicę na Karpaty. |szuych stosunków, obok bohaterów i wyniosłych 


tę w wydanem przez siebie po węgiersku czaso- 


Mimo to opinia węgierska zwróciła się bardzo 
ostro przeciw wydawaniu pó węgiersku. pisma, 
propagującego ukrainolilstwo i po paru miesią- 
cach przestało ono wychodzić. Po Brześciu pod- 
jęto rzecz na nowo. Trylowski, żegnając repre- 
zentantów Ukrainy, odjeżdżających z Wiednia, 


światewa stwarza panowanie Niemiec nad świa” 


na Węgry 


imi rosyjskiem. 


|się przez instynkt życia. Jeśli 


podniósł konieczność podjęcia sprawy Rusinów 
węgierskieh, tamci zaś przyrzekli mu pomoc. Nie- 
dawno jeszcze domagano się tegoż w Radzie ki | 
jowskiej, a także w Dile. W rezultacie komitat | 
Marmarosz, jako najbardziej zagrożony, na posie- 
dzeniu Rady komitatowej uchwalił rezolucyę, pro- 
testującą przeciw zakusom ukraińskim i wezwał 
do tego i inne komitaty. Rusini uchodzili dotąd 
za najlojalniejszą narodowość węgierską (»lud Ra- 


. koczego«); rozbudzenie się ukrainofilstwa, oparte- 


go o podłoże klasowe (szlaclita Węgrzy, miasta 
żydzi i Węgrzy), może być groźne. Ukraińcy, po- 
łączywszy się tą drogą ze Słowakami i Czechami, 
odetną Węgry od bezpośredniego kontaktu z Polską. 
Wiedeń — w maju. | 


z 


D stośmnki gospodarcze: Węgier i Poli 
Budapeszt — w czerwcu. 


(F) W z. m. wygłosił poseł Aleksander Dobie- | 
ezky w sejmie węgierskim, w dyskusyi nad przed- 
łożeniami podatkowemi, mewę, która, zwłaszcza 
w części, tyczącej Polski, wywołała dużs wraże- 
nie, zarówne ze względu na treść wywodów, jak 
i osobę mowcy. Poseł Dobieczky jest ezlonkiem 
partgi Pracy, stanowiącej większeść lzby posel- 
skiej i, jak to powszechnie wiadomo, należy do 
osobistości, stojących najbliżej hr. Tiszy. Uchodzi 
za jednego z najlepszych znawców stosunków eko- 


'nomicznych węgierskich w Izbie; jest przyiem 


przewodniczącym sekcyi ekonomicznej węgierskie- 
go Związku przyjaciół Polski. Wobec karności, 
panującej w jego stronnictwie, nie można wątpić, 
że wywody jego uzyskały uprzednią aprobatę gło- 
wy stronnictwa. Na szczególniejszą uwagę zasła- 
gują ustępy, tyczące się sprawy ruskiej.) Warto 
też wspomnieć, że mowie tej przysłuchiwał się 
z loży hr. Forgach, pełnomocnik Austro-Węgier 
w Kijowie, bawiący chwilowo na Węgrzech, któ- 
ry, podobnie jak obacny minister spraw zawnętrz- 
nych, należy do najbliższych przyjaciół hr. Tiszy, 

Wywody posła: Dobieczky'ego byiy następujące: 

» Zejście z historycznych podstaw popycha nas 
w to samo niekezpieczeństwo, w które popehnęła 
nowo tworzącą się Polskę idea samostanowienia, 
głoszona przez bolszewików. Wraz z odrywaniem 
się mniejszych jednostek, uderza w Polskę jeden 
cios po drugim. Musimy też w tem widzieć zu- 
pełny. brak przewidywania ze strony dyplomacyi. 
Niezrozumiałem jest np., jak ośmieiono się oddać 
Ukrainie'gubernie cheł ms ką. Są na to dowody 
na piśmie, że nawet gdy rząd moskiewski, tępią- 
cy Polaków ogniem i mieczem, odważęł się roz- 
począć prawosławną propagandę na Chelmszery- 
źnie, to i on czynił to wśród protestu poważnych 
czynników rosyjskich, Planem jednak jego było, 
by, o ilg się to uda, zapewnić prawosławnemu 
żywiołowi przewagę na Chełmszczyźnie, stworzyć 
ścisły etnograficzny związek pomiędzy Rusina- 
mi ukraińskimi, wschodnio-galicyjskiai i we- 
gierskimi. Przez utworzoną w tea sposób streię 
ruską oddzielonoby Polaków galicyjskich od Kró- 
lestwa i ożywionoby bezpośrednio przeciwpań- 
stwówą podziemną robotę agitacyi ruskiej na 
Węgrzech. A austryacka dyplomacya, zamiast 
przez wzmocnienie Polaków wznieść mur oehron- 
ny pomiędzy naszymi Rusinami a Skraińcami, 
‚zburzyla jeszcze to, co było; czyni to zaś w chwili, 
gdy mówi się, że w danym razie Austrya i Wę- 
gry, oraz nowe królestwo polskie, 
unią personalną pod berłem. Habsburgów, 
próbować będą wywalczyć swą polityczną i go- 
spodarczą niezależność wobec ekspanzyi niemie- 
ckiej i rosyjskiej, która za czas jakiś znowu 


anie się groźną. 
st eg 4 


połączone 


dek, by 45 milionów ludności Austro-Węgier pro-ftecznie też charakteryst 


wadziło walkę gospodarczą, wzmocnioną przez 
20 milionów Polaków (Poruszenie), Owoce cele- 
wej pracy niemsieckiej teraz dojrzewają. Wojna 


tem; tón zaś potężny rozwój niemieckiego impe- 
ryum musi i nam dać do myślenia. Z troską mu- 
simy się zapytać, jaka będzie nasza przyszłość 
gospodarcza ? Czy będziemy zgnieceni w tym ol- 
brzymim gospodarczym wyścigu, czy też zostanie 
i dla nas rynek zbytu? To pewne, że nie mamy 
dostatecznych sił, by odpowiednio wystąpić na 
rynku światowym; szakać więc musimy rynków 
mniejszych. Szukając ich, wskazuję na Polskę 
Zbadajmy tedy z czysto gospodarczego punktu 
czy ekonomiczne zbliżenie do Polski 


Z Polaków, podzielonych na cztery części, je- 
den odłam, znajdujący się ped panowaniem nie- 
mieckiem, lezy przeszło 3 miliony. Siła Niemiec 
nie tylko, nie osłabiła go, lecz owszem, ciężarem 
swoim spoiła w jednolitą, twardą bryłę. Młodzież 
polska, nie. mogąc zapewnić sobie przyszłości ani 
w wojsku, ani w sferze urzędniczej, zwróciła się 
do zawodów wolnych. W Poznańskiem zorgani- 
zowano się na polu roldictwa i dzisiaj Polacy, 
z punktu widzenia. racyenalnej gospodarki, p9- 
konali najtęższych gospodarzy niemieckich, Po- 
nieważ wszelkie zrzeszenia polityczne są zaka- 
zane, Polacy zjednoczyli się w związkach gospo- 
darczych, nie tylko dla wymiany swych myśli i 
nadziei, lecz i dla podniesienia swego materyal- 
nego dobrobytu. Swietnym rezultatem tego jest 
fakt, że dziś dobra ziemia i płynące z niej zy” 
ski należą -do Polaków. Drugi odłam Polaków 
żył w Polsce, jęczącej i cierpiącej pod panowa- 
W czasie ucisku rosyjskiego 
po stokroć  przecierpieli Polacy bóle i Golgoty, 
jakie tylko najsziksza fantazya może sobie wyo- 
brazić. 2 odrazą czytamy karty historyi inkwi- 
zycyj; lecz wszystkie te krgw ścinające tortury i 
Asi nikną wobec tych masowych mordów, w 
których szli ze sobą w zawody Murawiew i jego 


tee 272 > 


że wśród tych stra- 


postaci patryotycznego poświęcenia, spotykamy 
tam też pasożytów, zmuszonych do płaszczenia 
jednak poznamy 
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CZAS z Czwariku 6 Aa 1918. 
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szego ministerstwa han- 
ia. Przez stulecia pod- 


jstycznem jest, że pierwsze 
kroki poczyniło w tym względzie samo c. ik. 
guberaiam w Lublinie. > 

Wysoka Izbo! Z d 
kże przy pielęgnowaniu 
wielką rolę odgrywa sympatya. Byłoby też z na- 
szej strany brakiem jakieikołwiek energii, gdy- 
byśmy nie er, | tego bratniego zbliżenia 
ię do nas kół polskich. Spróbowaliśmy też akcyi 
na polu społecznem, która o tyle znalazła od- 
dźwięk, że w Warszawie ustanawia się już or- 
gan urzędowy, biuro wywiadowcze, którego za- 
daniem będzie zapoznawanie z węgierskimi sto- 
sankami gospodarczymi pi 
oraz pośrednictwo w wym 


Pe Aa 
iadczenia wiemy, że ta- 
gospodarczych związków 


F) 


nie towarów. My, któ- 
ali w handlu ze- 


i B gr 3 de 'UIG .% 
0d Administracyi. 
Z powoda znacznego pggrożenia: LEN wy- 


— 
dawnictwa, jak papieru, materyałów drukarskich, 
cen robocizny, silne" apa lwowskie i 
krakowskie zmuszone zdstały do podwyższenia 
ceny prenumeraty i ogłoszeń. Zanim podamy nową, 
szczegółową taryfę, donosimy naszym Szan. Pre- 
numeratorom. że od dnia, 1 czerwca 1918 abona- 
ment »Czasu« wynosić będzie * 
W Krakowie bez odnaszenia miesiecznie 6°— 
kor., kwartalnie 18— kqr., półrocznie 36°— kor. 
W Krakowie z odnoszefiem do domu miesięcznie 
7'— kor., kwartalnie 21 kor., półrocznie 42— 
korony. ie 
Pocztą w Austro-Wegrzech miesięcznie 7.— kor., 
kwartalnie 21— kor., półrocznia 42 — korony 
Pocztą z dwukrotną wysyłką miesięcznie 750 
kor., kwartalnie 2290 kar., półrocznie 45°— kor. 
Pocztą w państwie Niemieckiem miesięcznie 
S-— kor, kwartalnie 24 kor., półrocznie 48— 
kor. 5 "4 
W innych państwach miesięcznie 9 — kor., — 
kwartalnie >7— KOK, półrocznie 54.— korony. 
Cena numeru porannego 12 hal., z przesyłką 
pocztową 14 bal. 7 EE 
Cena numeru wieczoriego 24 hal, z przesęłką 
pocztową 20 hal. 78 
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błiżej gespodarcze stosunki Królestwa Polskiego, | ZĘ KJ ne 


przekonamy się, że ponad małą grupkę pasożytów 
wznoszą się wysokie na realnych podstawach pra- 


| 
eujace żywioły pracy inteligencyi. Mimo Ben 
wań ziemią pozostała w polskich rękach, a pol-- | 
ską inteligencya zajmuje kierownicze stanowiska 


w fabrykach i zawodach naukowych. W zawo- 
dach lekarskim, adwokackim, iożynierskim spoty- 
kamy się w Królestwie Polskiem z racyonalnie 
rozwiniętem zapobiegliwem społeczeństwem. 
Trzeci odłam Polaków, Polacy galicyjscy, są na 
pola gospodarczem najsłabsi, lecz historga Austryi 
dowodzi, że dostarczyć mogą nowemu Królestwu; 
deskonałych urzędników i mężów stanu. Czwarty 
odłam spotykamy w okolicach Wilna, gdzie oto- 
czemi przez Litwinów, lecz w zwartej całości, 
mieszka więcej niż 2 miliony Polaków. Wilno, 
które ma być oderwanem, jest czysto polskiem 
miastem, które było polskiemi Atenami. 
Zmartwychwstania Polski żadna siła ludzka nie 
zdoła już przeszkodzić.. Skoro zaś to nastąpi, to 
oczywiseie, że mieszkańcy części odciętych z da- 
wnego Królestwa Polskiego 1772 r. uczynią wszy- 
stko, co możliwe, ażeby, idąc za swą samowie- 
dzą narsdowa, pielęgnowaną troskliwie więcej niz} 
150 lat, połączyć sie z całą polskością. Ten 
twardy instynkt i narodowa kultura, która PT 
szła przez najstraszniejsze próby, zdamią sztuczne ; 
granice. Lecz rozważmy kwestye gospodarcze. 


Prosimy © rychłe odnowienie 


prenumeraty celę /uniknienia| 
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orzerwy w dał 


izej przesyłce dzien- 
2 4 
nika. 


odbędzie się doroczną p 
prowadzona przez Ka 
ścioła św. Barbary na 
6 wieczorem. - 


iskt pa X. Sapiehę z ko- 
Rynek. Paczątek o g. 


zt — PL 
zedinym wezoraj komunika- 
tem, o groźbie wstrzymknia elektrowni z powodu 
braku węgla, magistrat wrwolal poruszenie w szero- 
kieh kołach mieszkańców niiasta. Że zapowiedzi po- 
dobne nie są czeze, ckazło się to już we Lwowie, 
który z tego samego pojodu musiał przez dni kil- 
kanaseie obywać sig bez ramwaju i świaiłą. 

Ceny dorożek w tym «asie doszły do wysokości 
niebywałych. To samo 
dnie siery nie postarają #3 przydzielić tego niecd- 
zownie potrzebnego miniium węgla, bez którego 


Na-Węgrzech pracuje w 4835 zakładach 434jelektrownia stanąć musi. Prezydyum miasta czyni 
tysięcy robotniköw; w Królestwie Polskiem pra- | wszelkie starania i możn: żywić nadzieję, że prze- 


cuje w 10953 zakładach 400.000 robotników. łeież ci, do których rozt 
Najsilniejszym jest przemysł tkacki, w którym |jmając wzgląd na smu 
trzy td 


zajęte jest 465 pre. robotników, - tj. 
tyle, co u nas. Towar to jednak prosty i konku- 
rencya jego nie jest groźna. 


ckim peżądaną jest dla wyrównania tej niepro- 
poreyonalnosci; we wszystkich zaś innych gałę- 
ziach przemysłu my mamy przewagę. Sądzę zre- 
sztą, że pomiędzy nami a Polską wystąpi nie- 
tyle konkurencya gospodarcza, ila raczej wzaje- 
mna wymiana zapotrzebowania. I tak np. Polska 
potrzebuje wiele płodów rolniczych. Samej ty!ko 
mąki importowano w r. 1911 do Królestwa Pol- 
skiego 25 milionów cetnarów. Szczególnie potrze- 
ba pszenicy. Stałym jest przywóz wina, wino- 
gron, owoców, tytoniu, surowego jedwabiu, ma- 
szyn gospodarczych, materyałów budowlanych, 
przyborów szkolnych itd. Inwentarz żywy zmniej- 
Szył się w ogromnej mierze. z tego też powodu 
Polska przez długie lata skazaną będzie na do- 
wóz. Zarazem jednakże może ona dopomodz nam 
przez robotników sezonowych, którzy dawniej w 
liczbie 200.000 rocznie szłi na obczyznę szukać 
chleba. Znamy wszyscy smutna okoliczności, 
wśród których w przeważnej części Królestwa 
Polskiego ważyły się losy walki wktórych każdy 
kawałek powielekroć zmieniał pana. (o oszczę- 
dziła jedna ze stron wojujących, burzyła druga. 
Tak niszezaly domy, burzono fabryki, zabierano 
zwierzęta pociągowe i wycięto więcej niż 300.000 
morgów lasów. Spustoszenie przybrało straszna 


rozmiary zarówno na polu przemysłu jak i rol-| 


nictwa. Dla odbudowania tego wszystkiego po- 
trzeba bę dzie pracy lat dziesiątków. Odbudowa 
ta jest/tem trudniejszą, że materyaly budowlane, 
maszyay gospodarcze, inwentarz martwy, meble. 
słowam wszystko, trzeba będzie sprewadzić z za- 
granicy. Ponieważ zaś my jesteśmy najsilniejsi 
"w przemyśle budowlanym, wyrobu mebli i sprzę- 
tew gospodarczych, oraz urządzeń szkolnych, 
przeto powinniśmy dbać, by po prostu mie po- 
minąć tej sposobności uzyskania dla naszege roz- 
wijającege się, przemysłu takiego rynku, który 
miarodajne czynniki same wysuwają dla nawią- 
zania. stosunków. 

Polacy z Królestwa już dawniej próbowali za- 
dzierzgnąć z nami związki gospodarcze. W tym 
celu w r. 1908 przybyła z Warszawy i okolicy 


manie. 


kto pragnie skutecznie oczyścić - 


U nas znów nowa jjące akcyą zapomogow 
znaczpiejsza lokacya kapitału w przemyśle tka-jzajęte są obecnie opra 


delegacya, złożona z 50 członków, lecz przeci- stępuje bez żadnego epziinu i żadnych przeszkód, 


zał zapasów węgla należy, 
3 doświadczenia łwowskie, 
uchronią Kraków od pedbnej katastroiy. 

— Reforma akcyj zapńłcgowej. Czynniki kieru- 
w magistracie tutejszym 
waniem pewnych zinian 
ey ludności, mających 
cym z tejakcyi. Zmiany 
kuchni obywatelskich. 


— Przepełnienie. w onnazyum realnem. Dyrek- 
mrealnego komunikuje : 


annazyum klasyeznego IV 
hRwencya w tym zakładzie 
udnku, mogącym pomiescid 
2 8 klaś głównych i 4 ró- 
ob*nie oddziałów 15, a w r. 
ieuchronnem tego nastep- 
88 szkolne nbikacyj, prze- 
sunkowe i pracownię che- 
ie szkodą @myeh zbiorów, 
idzieży. Jeżeli się do tego 
doda, że z wyjątkiem rzech Sal obszernieiszych, 
wszystkie inne są pokomi o dwu oknach, mogą- 
cymi pomieścić co najwiej uczniów 30, a obecnie 
muszą mieścić po 40 Jwięcej; jeżeli się zważy, 
że budynek ma Kkoryłae wąskie 1 częściowo źle 
oświetlone, a niema najniejszego podwórza, można 
mieć .wyobrażenie, jak ryglądzją pauzy, podczas 
których rzesza młodzieżtw liczbie około 600, gnie- 
ście słą i dusi na korylaach i w klatee schodowej, 
| nawet w dni upalne i Gzne. Wznała to Rada szk. 
li wyjednała w ininisterm oświaty przemianę iilii 
giranazyum św. Jacka .ndrugie gimnazyum realne. 
iW roku zeszłym były ta już pierwsze dwia klasy 
gimnazyum realnego, Odl września zaś roku bież, 
będzie tam i klasa IID e greki, z planem gimna- 
zyum realnego, i corocz8 będzie przybywać jedna 
klasa tego typu. Jest ty w interesie samej mło- 
dzieży i korzystnej dla 3] nauki, aby nie przepel- 
niała jednego zakładu ie mogącego objąć niezli- 
czonej liczby oddziałów łe zapisywała się przede- 
wezyetkiem do zakładu wego. Zwracamy przytem 
iuwagę redziców i opisków, że plan nauki klasy 
II i II gimnazyum rea ne nie różni się, niczem od 
planu tych klas w gimnyum klasycznerms, że mo- 
isn tedy zapisać wynów weich do któregokolwiek 
z gimnazyów krakowskicdo kl. I lub II, a dopie- 
ro po zdecydowaniu sig i gimnazyum realne prze- 
nieść ich do takiego zśadu do klasy III co ua 


w systemie stosowania 
wyjść na pożyczka Korzy 
dotyczą głównie bonów 


tak wzrosła, że w 
najwyżej oddziałów 
wnoległe), mieści się 
1917 było nawet 16! 
stwem było zajęcie na 
znaczonych na zbiory 
mięzną, a więc nietylk 
ale nauki, a przeto i r 
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— Dr Leonerd Bier, dyr. państwowego Zakłada 
ala badania żywności, został zaproszeny przez pol- 
skie ministerstwo zdrowia do wygłoszenia seryi wy- 
kładów z zakresu chemii i hygieny żywienia i środ- 
ków żywności na kursach, zorganizowanych przez 
ministerstwo w Warszawie dla polskich inspektorów 
sanitarnych. 

— Brak tytoniu. Zmniejszenie kontyngentu tyto- 
niowego dla Krakowa odbiło się fatalnie na pala- 
czach, gdyż do tej pory trafiki nie otrzymały wcale 
przydziału tytonin i papierosów. Istnieje uzasadniona 
obawa, że przydział rozpocznie się dopiero po wpro- 
wadzeniu kart tytoniowych. 

— D wywóz ziemniaków, Sędzia śledezy Dr Gold- 
berger przy sądzie kraj. karnym prowadzi obecnie 
dochodzenia w sprawie z $ 105 ustawy karnej, o 
przekupienie urzędnika. Jest to sprawa, którą nieco 
fałszywie oświetliły pisma lwowskie, twierdząc, że 
dotyczy aprowizacyi m. Krakowa. Tymczasem idzie 
tutaj o usiłowanie wywiezienia 110° wagonöw ziem- 
niaköw galieyjskich do hut witkowiekich pod Mo- 
rawską ostrawą. Ażeby wydostać certyfikat wywo- 
zowy usiłowano przekupić jednego z urzędników 
kwotą 30.000 K. Szezęśliwym jednak zbiegiem o- 
koliczności na operacye te zwrócił uwagę jen. hr. 
Lamezan. Spowodował też wytoczenie sprawy, oraz 
aresztowanie obwinionych, których jest kilku z po- 
między osób cywilnych i wojskowych. 

— Qbrót środkami leczniczemi, Wczorajsza Wie- 
ner Złg. publikuje spis środków leczniczych, któ- 
rych obrót oddany został w zarząd świeżo utworzo- 
nej Centrali środków leczniczych. W spisie tym, 
bardzo długim, znajdują się środki dotąd najczęściej 
używane, jak n. p. kamiora, tamarindien, kokaina, 
kodeina, kofeina, jod, opium, mentol, kreozot, kalo- 
mel, preparaty rtęciowe, balsam peruwiański i t. d. 
Ordynowanie tych środków przez lekarzy będzie 
odtąd bardzo ograniczone i jest dozwolone tylko 
w razie ‚najkonieezniejszej potrzeby. | 

— (Chłopcy gina we Lwowie. Dzienniki lwowskie 
donoszą o tajemniczem znikaniu małych chłopców 
we l.wowie. We wtorek dwóch chlopeöw 11-letnich 
Tadeusz Czuj i Władysław Sala - poszli rano do 
szkoły i więcej nia wrócili; w środę w taki Sam 
tajemniczy sposób znikł kilkunastoletni Mieczysław 
Walański. Dochodzenia policyjne wykazały dotąd 
tylko tyle, że wśród chłopców kręci się jakiś pan, 
który ich namawia, by >»przyszli do niego, a on 
wyszle ich na wakaeye«. 

— Filia Banku krajowego otwartą została onegdaj 
w Stanisławowie. W akcie otwarcia wzięli udział 
reprezentanci władz miejscowych, instytaeyj [inan- 
sowych, organizacyj obywatelskich, okolicznego zie- 
mieństwa i inteligencyi miejscowej. Dyrektor Banku 
krajowego dr. Michalski podziękował obeenym za 
życzliwy udział w akcie otwarcia,  widząe 
w nim dobrą wróżbę dla przyszłego rozweja  Za- 
kładu. Zaznaczył, że jaż w r. 1912 projektowane 
było założenie filii w Stanisławowie, wojna jedaak 
wpłynęła na odroczenie tego zamiaru, do którego 
zrealizowania przystąpiła dyrekcya natychmiast, gdy 
„jlko stosunki na wschodnim terenie wojny na to 
pozwoliły. Bank krajewy, rozporządzający dziś wła- 
snymi kapitałami w kwocie blisko 50 milionów, 
po dokonanym w zeszłym miesiącu br. powiększe- 
ulu kapitałn w wysokości 10 milionów k. i zawia- 
dcjącęy powierzonymi mu kapitałami obeymi z górą 
500 milj. k., wszędzie w Galicyi czy Królestwie 
Polskiem, gdzie ma zakłady filjalne, jedna sobie 
szybko zaufanie i rozwija pożyteczną dia ludności 
działalność.  Nieobliczony na zysk, jeden wśród 
wszystkich banków pracuje pod kontrolą publiczną 
sejma.. Na ręca prezydenta miasta p. Nimhina zło- 
żył dyr. Michalski imieniem dyrekcyi Banka krajo- 
wego większą kwotę na rzecz ubogich miasta. Kie- 
rownietwo nowej filii powierzono p. dr. Józelowi 
Drzewiekiema. 

— 2 sądu przysięgłych. W wczorajszej rozpra- 
wie przeciw Bernardowi Wangowi i małżeństwu 
Dudkom-.o kradzież, sąd wydał wyrok, skazujący 
Wanga na 4 miesiące więzienia, a Andrzeja Dudka 
na 6 miesięcy. Amalię Dudek od kary uwolniono. 
Bardzo ciekawa rozprawa o kradzież rozpoczęła się 
dzisiaj pod przewodnictwem radcy sądu kraj. Pat- 
taka. W jesieni 1916 roku włamano się pieciokrot- 
nie do mieszkania ladolia Rottermanna w Łagiew- 
uikach, odbywającego słażbę wojskową na Węgrzech. 
Zabrano mu dywady, strzelbę, oraz rozmaite rzeczy 
wartości około 1Qg)00 kor. Policya, idąc po tropie, 
aresztowała Jana Kopię, dzierżawcę folwarezku na 
Kapelance za Podgórzem, b. urzędnika magistratu, 
ezłowieka linansowo przyzwoicie sytuowanego. — 
Utrzymywał on w Krakowie sekretna mieszkanie 
przy ulicy Siemiradzkiego 1. 16, gdzie znalezieno 
część rzeczy, pochodzących z tych kradzieży, część 
zaś sprzedaną przez Koptę znaleziono n kupca Sam. 
Katznera ktory również stanął przed sądem pod za- 
rzutem świadomego kupna rzeczy kradzionych. — 
Oskarżony nie przyznaje się do ezynów inkrymine- 
wanych, twierdząc, że rzeczy te kupił różnymi 
czasy od jakichś żołnierzy, sądząc, ża jest to ich 
łap z irontu. Oskarża prokurator Josse. Obrony pod- 
ięli się, adw. Dr Kaz, Krzaklewski i Dr Ehrenpreis. 

— Drganizacya urzędników państwowych. Pierw- 
szy zjazd delegatów wszystkich sier urzedniezych 
z całoj Galieyi, zwołany przez zorganizowaną w ro- 
«u zeszłym stałą delegacyę urzędników i fankcyo- 
narynszów państwowych, odbył się we Lwowie dnia 
29 kwietnia. Na zjeździe tym wybrano komitet wy- 
konawezy, złożony z 21 członków, do którego 
w Krakowie weszli pp. Dr F. Bocheński, Dr M. Sta- 
rzewski, Dr J. Krajewski, J. Górka i W. Dąbrowski. 
Przewodniczącym komitetu wybrany został prof. R. 
Dzieślewski, zastępeą radca T. Rybicki, sekretarzem 
L, Szezurkiewicz. Komitet ten podjął dalszą akcyę 
dla uzyskania polepszenia bytu urzędników i' funk- 
cyonaryuszów państwowych. Wygotowany przez nie- 
so projekt oddłużenia innkeyonaryuszöw państwo- 
wyth w drodze ubezpieczeń został przez ninister- 
stwo skarbu przyjęty ad referendum. Sprawa od- 
szkodowań przedstawia się mniej korzystnie, gdyż 
wedle relacyj z Wiednia, otrzymanych, ograniczy się 
w ezasia wojny do podwyższenia zasilku mobilarne- 
go z 38000 k. do 6000 k. W ogólnej sprawia po- 
prawy bytu postanowił komitet porozumieć się z po- 
krewnemi organizacyami iunych krajów koronnych, 
aby nakłonić je do wspólnej akeyi w patlameneie ; 
dalej udał się do Koła polskiego, aby wybrało ko- 


'misyę urzędniczą dla stałego opiekowania się spra- 


wami galicyjskich iunkeyonaryuszy państwowych; 
wreszcie zwró0ił się do wszystkich powiatów sądo- 
wycb, aby, o ile w danej miejscowości niema jesz- 
cze organizacyi urzędniczej, zaraz ją żawiązano. 
Fankcyonaryusze krakowskich urzędów, aby po- 
przeć akeyę komitetu, odbyli ubiegłej niedzieli ze- 


branie w >Sokole< i po przeprowadzeniu - dyskusyi 


swe mieszkam z Karakondw, Szwabów itp. 


osiagnie swój .cel, uzywajae tylko ybróbowanej dobróci proszek. 
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wybrali miejecowy komitet, który ma-się zająć zre- 
dagowaniem Mmemoryałów do ministrów i posłów. 
W skład tego komitetu weszli pp. De J. Panek jakos 
przewodniczący, Dr J Krajewski jako zastępea, J. 
Rumanstorfer jako skarbnik i A. Pawlita jako se- 
kretarz. 

— Aresztowani bolszewicy. lo donosi: W gmi- 
nie Wołoczyska węgierska wojskowa komenda are- 
sztowała 10 członków Komitetu ziemskiego. Zabrała 
ich konie, które pasły się na dworskim gruncie 
i aresztowanych odstawiła do Lwowa. Aresztowani 
oświadczają, że zgodnie z ustawą ziemską Centralnej 
Rady objęli dworskie grunta w posiadanie gminy 
i przystąpili do ich obrabiania. Jeżeli wyjdzie nowa 
ustawa ziemska, oni jej poddadzą się. W kazdym 
razie — kończy Diło — podpadają oni pod kom- 
petanćyę ukraińskiego. państwowego sądu a nie pod 
kompefencyę wojskowego sądu austro-więgierskiej 
monarchii. : 

— Zakaz uczęszczania dzieci na wyścigi. Poli- 
cya wiedeńska zakazała dzieciom i małoletnim, po- 
niżej lat 16 uczęszczania na wyścigi, nawet W to- 
warzystwie rodziców i opiekunów. DR 

— Morderca Kiss. Wiele hałasu wywołała przed 
dwoma laty okrutna zbrodnia w Czinkota pod Ba- 
dapesztem, której ofiarą padło siedm kobiet. Mor- 
derea Bela Kiss nie został jednak vjely; jedynie 
uwięziono jego pomoenika, chociaż nie było dowo- 
dów, że brał bezpośredni udział w morderstwach. 
(beenie donoszą z Budapesztu, że tamtejsza policya 
otrzymała od powracających z Rosyi jeńców zupeł- 
niz ścisłą "wiadomość, że Bela Kiss przebywa w Ro- 
syi. Poczyniła tęż kroki o jego wydanie. 

— Przeciw grom hazardowym xa Węgrzech. Wę- 
gierski minister spraw wewnętrznych polecił opra- 
eować rozporządzenie, którem bakaret i »chemia de 
fer< mają być uznane jakó gry hazardowe i bez- 
warunkowo zakazane we wszystkich kasynach i klu- 
bach. 

— Nowe pismo w Kijowie. Dz. kijowski donosi: 
Z dniem 15 bm. zacznie wychodzić w Kijowie no- 
wę tygodnik polski Przyszłość, poświęcony spra- 
wom społecznym, ekonomicznym, politycznym i lite- 
rackim. Redaktorem iest p. Karol Waligórski. 

—'Aresztowanie Iłowajskiego. Nomosti Dnia 
donoszą, że profesor historyi i autor podręcznik 
szkolnych |Iłowajski aresztowany został w Moskwie, 
wskutek  denuncyacyi jego kucharki.  Rewizya 
w mieszkaniu llowajskiego niczego >kontrrewolucyj- 
nego* nie znałazła. Ponieważ lłowajski jest chory 
pomieszezono go w więzieniu szpitalnem. 

— Pokój brzeski w cyfrach. Strefjleurs Mili- 
türsblatt Nr 21 ogłasza za petersburskim Gołosem 
treść wykładu A. B. Sabinsa o strątach, jakie po- 
niosła wielko-Rosya przez układ brzeski. Oto eyiry: 
Obszaru utraciła Nosya 770.000 wiorst kwadr. (okrą- 
gło 730.000 km.”), z 56 milionami dusz, co równa 
się 32 pre. ogólnej liczby ludaości, Z ogólnej liczby 
97 milionów dziesięcin ziemi uprawnej, traci 28 mi- 
lionów; z 700 000 dziesięcin gruntów, obsianych bu- 
rakami — 600 000 dziesięcin, ezyli 85 pre. Lasów 
odstąpiła liosya okrągło 140.000 dziesięcin; dalej 
20550 wiorst, czyli okrągło ósmą część całej sięci 
kolejowej. Produkeya żelaza spada o 73'8 pre. — 
Strata w produkcyi węgla wynosi 1.688 milionów 
padów, czyli 89 pre. caloj produkeyi. Rosya traci 
nadto 268 eukrowni (86 pre.), 918 tkalni (86 pre.), 
534 browarów (57 pre.), 133 Jabryk tytoniu (57 pre.), 
1.642 labryk spirytusu (56 pre.), 43 fabryk wódek 


(53 pre.), 244 fabryk chemicznych (44 pre.), 615 ' 


labryk ‚papieau (42 pre.), 1.073 fabryk wyrobów 
metalowych i maszyn (46 pre.) itd. Utracone ob- 
szary dawały państwu 845°3 rubli rocznych docho- 
dów, ezyli 38 pre. ogólnej sumy podatków. W tych- 
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że obszarach znajdowało się 1.800 Kas oszczędności. 


— Polsko-niemieckie towarzystwo w Berlinie u- 
rządziło 3 ezerwea porenek artystyczny w hotelu 
Esplanade. Przybyli liczni przedstawiciele kolonii 
polskiej, i bardzo wiele wybitnych osobistości. ze 
świasa politycznege i artystycznego Berlina. Gości 
powitał na wstępie bar. Roceenberg prezes stowa- 
rzyszenia. Wśród wykonawców był także znany pi- 
sarz dramatyczny Herbert Fulenburg, który odde- 
klamował dwa sonety ze swojej sztuki »Anna Wa- 
lewska«. : 

— W. książe Ernest Ludwik Heski. Przed paru 
daiami doniosły telegramy, że jen. - gubernatorem 
wszystkich okupowanych przez Niemców dawnych 
rosyjskich obszarów, zamianowany został w. książe 
Ernest Ludwik Ileski. Liczy lat 50. Jego matka, 
ks. Alicya, była eórką królowej angielskiej Wikto- 
ryi a siostrą Fryderyki niemieckiej cesarzowej. ()jciec 
jege znany był z liberalnych poglądów. W. książe 
Ernest Ludwik objąwszy rządy, szedł śladami ojca; 
swego czasu zrobiło wrażenie, że był pierwszym 
panującym, który zaprosił socyalistycznego posła 
Ulricha do swego stołu. Zajmował się także sztuką 
i literaturą. Ożeniony był w r. 1894 z księżniczką 
Wiktoryą, córką księcia sasko-kobursko-gothajskiego, 
w pięć lat jedaak potem rozwiódł się z nią, a W. 
księżna poślubiła rosyjskiego w. księcia Cyryla, on 
zaś ożenił się w r. 1905 z księżniczką Eleonorą 
Solms-Hohensołms-Lich. w. książe Ernest Ludwik 
bratem jest b. carowej rosyjskiej. 


° Ku czci Henryka Dahrowskiegd. 


Dzisiaj rano rozpoczął się uroczysty obehöd 100 
rocznicy śmierci Henryka Dąbrowskiego. Większość 
instytucyi publiczaych i prywatnych, praafeigbinratw 
i sklepów zawiesiła czynności pomiędzy godzinami 
10 a 11 przed poładniem, w czasie, nabożeństwa 
w katedrze na Wawela. 

Celebrował je X. kanonik Krupiński w oloczeniu 
duchowieństwa. Ze względa na przypadającą dzisiaj 
ektawę Bożego Ciała, suma odprawiona była: bez 
katafalku i w jasnych ornatach, na chórze zaś chór 
Tow. operowego pod batutą dyr. Isakowicza, wyko- 
nal pienia przygodne miast żałobnych. W stallach 
zasiedli członkowie. kapituły katedralnej, imieniem 
gminy m. Krakowa wiceprezydenci Rolle i Sare oraz 
grono radców miejskich, prezes sądu r. dw. Dr Pa- 
nek, r. dw. Dr Czyszczan, szef nadprokuratoryi pań- 
stwa, prezes Akademii prol. De Morawski, rektor 
Uniwersytetu. prol. Dr Żorawski, rektor - Akademii 
sztuk pięknych Meholier, -dyr. Banku kraj. Armoło- 
wicz, prezes Izby adwokackiej Dr.Koy, r. n. Gaspa- 
ry, prezes >Sokoła< Turski, prezes T. 5. L.- Ban- 
drowski z członkami krakowskimi zarządu głównego, . 
oraz weterani 68 roku ze sztandarem. 

'Nawę środkową kościoła przed trumną św, Stani- 
sława wypełniła młodzież ezkół średnich męskich i 
żeńskich, pod przówodnictwem prolesorów. Ucznio- 
wie wielu szkół przybyli ze sztandarami. Resztę ko- 
ściołą zajęła publiczność. Straż henorową w koście- 
le i przed nim utrzymywali członkowie straży po- 
żarńej. Przed kościołem pania sprzedawały odznaki, 
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los. 


kalek Antoni, 


W czasie nabożeństwa w katedrze na wieży ko” 
ścioła Naj. Maryi Paony wygrywali trębacze hymn 
narodowy „Jeszcze Polska mie zginęła. W. ciągu 
dnia dzisiejszego odbyły się patryotyczne odczyty 
w szkołach, wieczorem zaś obydwa teatry miejskie 
dają uroczyste przedstawienia: im, Słowackiego Na 
zawsze, L. Rydla, ludowy Groehowy wieniec, Ma- 
łeckiego. 


Po bitwie pod Kaniowem. 


Kijowski Przeglad Polski w Nr. 68 z 28 maja 
podaje listę strat 2 korpusu polskiego w bitwie pod 
Kaniowem dnia 11 maja: . 

Zabiei zostali a) olicerowie: kapitan Brandys Ku- 
doli 14 pp; porueznicy: Bazylko llearyk 14 pp., 


"Zając-Kucharewicz Konst. szt. 5 dyw., Kitkiewicz 
e. art., Zubrzycki komp. ol., Maliszewski komp. of; 


podporuezniey: Brzezieki Seweryn lek. art., Górski 
lek. art.; chorążowie: Bubnowski Waleryan 16 pp, 
Szara 16 pp., Balmański Waleryan 16 pp., Fulara 
e. dyw. art.; 6 olicerów niewiadomego nazwiska za- 
bitych w Potoku;-. b) podolicerowie i szeregowey: 
sierżanci — Korzeniowski 14 pp., Lizek 15 pp., Mo- 
ryczkowski 15 pp; kapral de Mellen Wiktor 16 
pp.; szeregowey — Gumówski Ludwik 6 p. ul., Pa- 
lach Jan 14 pp., Komorowski Menryk 14 pD., Zu- 
pe Franciszek 14 pp., Rycerz Adolf 14 pp., Lenard 
14 pp., Ostrowski Dominik 14 pp., Mikulski Piotr 
14 pp., Antoszowiez Czesław 14 pp., Piasecki Sta- 
nisław 14 pp., Zajączkowski Stanisław 14 pp, Bier- 
macki 14 pp., Łuń Ignacy 14 pp., Siwak 14 pp., 
Kabielas 14 pp, Mośniak Andrzej 14 pp., Bak Ju- 
lian 14 pp., Rudys Tadeusz 1% pp., Siepców Jan 
14 pp: podolicer Wierzbieki Piotr 1% pp.; 14 żoł- 
nierzy niewiadomego nazwiska zabiei w Potoku. 
Ranni zostali a) olieerowie : "kapitan Pyszko, rot- 
mistrz Żórawski Feliks; porucznicy Orłowski, 
Zgierski Czesław; podporucznicy — Łebkowski E. 
16 pp., Nowicki 14 po., Bednarz 1% pp., Wieland 
14 pp. Chorążowie: Pelletie Bolesław komp. of, 11 
pułku — Warchoł, Ruciński Maryan, Grośński, Ma- 
jewaki, Kloppezt, Pocześniak, Ścivrnowski Leon; 
b) podolieerowie i szeregowcy: podoficerowie 1% 
pułku — Papierski Władysław, Possadziński Kazi- 
mierz, Rigisz Tadeusz, Tarnowski Jan, Czarneeki 
Mieczysław, Avgustynowiez Jan, Oszadło, Kwiatkow- 
ski, Ulaal, Cholewa, Galiezyński. Karwat, Kowalski, 
Karasiński, Nowak, Mohuda, Jochimek Stanisław, 
łŁakowski Stanisław; €) szeregowcy 14 pułku — 
Parys Maryan, Grzelak Kazimierz, Romanius Józei, 
Fikal Antoni, Michałowski Z, Bzierzba W., Mam- 
rocha A., Jesiona Cz., Krystafik J.. Wtorek J, Ja- 
Rudzki P., Zgierski J, Moniuszko J., 
Zasławski S, Pyrkosz $., Golanek M., Orto B., Zn- 
betowski W., Obin Feliks, Macha S., Woźny J, 
Remanowicz S, Czerniawski J., Żakowski W., Sza- 


dek, Jur, Podgórski Franciszek, Kapuza Stanisław, 
Krajewski Władysław, Pocheza Franciszek, Micha- 
łewski Władysław, Rosstoń Jan, Jarosiewicz Kazi- 


Waśniewski Tadeusz, 
Mroziak Aleksan- 


mierz, Sadowski Aleksander, 
Słańczyk Józel, Piotrowski Leod, 
der, Ostapowiez Mikołaj. 

W Nr. 67 bm. podaje Przeglad Polski dodatko- 
wą listę strat: zabici — sierżant Antoni Zejączkow- 
ski; ranni olieerowie: Radzki, Chojnowski Leon, 
Burjan Franciszek, Caczkowski Mieczysław, Lerze- 
cekowski Miehał, Staszewski Feliks, Kutkiewiez Jó- 
zei, Gawryłkiewicz Franciszek. Podolicerowie i sze- 
regowcy: Jodłowski Marcin, Wissiewski Jan, Ole- 
ksiewicz Franciszek, Sobol Ludwik, Sokulski Als- 


ksamder, Hsgiel Władysław, Russak Jan, Leszczyn- 
ski Jözei, Załoski Leon, Czarniecki Mieczysław, Ku- 


Regielski Stelan, Nowieki Mie. 


(o 


Źniarski Kazimierz, 


_ezysław, Iwanowski Konstanty. 4; 


Nie są to jednak jeszcze wszystkie straty; ogó- 
łem bowiem liczba zabitych dochodzi do 100, a 
rannych jest przeszłe 200. 


Głód i wrzenie w Rosyi. 


Pisma moskiewskie przepełnione są alarmującemi 


wiadomościami o wzrastającym z dniem każdym 
głodzie w całej Rosyi. Zatrważające wiadomości, 


nadehodzące z rozmaitych stron kraju, smiadeza, iż 
lada dzień można oczekiwać wybaehu poważnych 
ekseesöw na tla głodowym. Moskiewski miejski ko- 
maitet Zywac ościowy w ciągu dmu dai otrzymał 
takie zawiadomienia z gub. włodzimierskiej, kazań- 
skiaj moskiewskiej, jarosławskiej, samarskiej i ko- 
stromskiej. Oto, co głoszą niektóre z tych tele- 
gramów: 

Z Sierpuchowa: >Xyłuacya jest krytyczna, bunt 
wybuehnie lada chwila. Fabryki stanęły. Wskutek 
głodu sprawa rewolueyi jest w Riebezpieczeństwie. 
Przysyłajcie chleb«. 

Z Samary: »Na 
tłamy włościan z gubernii, 
Wołgą, zwłaszcza z nowogrodzkiej. Włościanie u- 
ciekają całomi rodzinatni od głodu. Część ieh udaja 
się ma Syberyę, część pozostaje tntajc. 

Z Jsrosławia: >»Gnbarnia jarosławska jest w sta- 
nie katastrolicznym. Od dwóch tygodni niema wca- 
le eklsba. Tłumy obiegają gubernialny komitet ży- 
wności. ludność rabuje ładanki żywnościowe na ko- 
lejach «. 

Z Sudogody, gub. włodzimierskiej : >ludność [a- 
bryki Bogusławskiej cierpi głód. Obawiamy się sks- 
cesöw«. 

W Ryhinska i innych miejscowościach jest jesz- 
eze gorzej i bunty już wybuchły. 

Równocześnie rosyjskie dzienniki otrzymują z wie- 


parostatkach przybywają wciąż 
położonych nad górną 


lu stron wiadomości o fermencie w czerwonej apfıii. 
Swobodnaja Rossija donosi, iż w Smoleńska ed- 
działy czerwonej armii otoczyły lokal Rady dele- 


gatów żołnierskich i zażądały, by natychiniaat żydzi 
usunięci zostali ze stanowisk komisarzy i naczelni- 
ków wojskowych. Rada delegatów starała się uspe- 
koić podniecone oddziały czerwenśj armii i egło- 
siła edezwe do ludnosei, nawołując ją do pomstrzy- 
mywania się od pogremów. Wkrótce pa ogłeszenia 
edezwy aresztowane wielu olceröw i rozbrojono 
niektóre oddziały czerwonej armii. Nasza Rodina 
donosi, iż czerwona armia ustawiła kałomioty przed: 
pałacem, w którym obradowała miejscowa Rada de- 
legatów żołnierskich, i zażądała wypłacenia Zoldu; 
jedynie dzięki, obietnicy spsłniamia wszyslkich żą- 
dań czerwonej gwardyi nie doszło do przelewu 
krwi, 

Dz. kijowski z d. 1 ezerwea przynosi następują- 
ce wiadomości o nastroju ludności na Zadnieprza: 

W powiecie konstantynogradzkim nastrój wśród 
ludności niespokojny. Palą się osady, obywałtell za- 
bijają. W powiecie hadziaekim w niektórych 
nach prowadzona jest agitacya bolszewieka W pow. 


Rządowo uprawniona fabryka wód minerainych sziuczn. | specyalnych leczniczych pod firma 


EX. Miwząccza i Uinnnnunsesiaji 


ww Brakowie ulsw. Gertwusdy Ho "i 


|miny wstępne rozpoczną się 14 b. m 


gmi-| szkół średnich. 


romenskim komitety rolne nie słuchają rozkazów po- 
wiatowego starosty, rąbią las i wypasają zasiewy. 
W powiatach mirgorodzkim, charkowskim i poltaw- 
skini agitacya bolszewicka. W Czernihowszezyźnie 
na lewym brzegu Desny wznseżona zabójstwa i gra- 
bieże; |lndność  wyslraszona. Zarządzono środki 
w celu ukrócenia anarehii. W Charkowszczyźnie 
w pow. iziumskim kryzys żywnościewy. W powiecie 
białogrodzkim rozbrojenie ludności przeprowadza się 
z wielkiemi trudnościami; włościanie broń; ukrywa- 
ją. W pow. wowczańskim włościanie dokonywują 
samosądów ; w powiecie rylskim |ladność sprzyja 
bolszewikom. 

Bandy bolszewickie w nocy na dzień 21 maja 
przeszły pas neutralny na północ od Słobódki Mo- 
nastyrskiej i rozpoczęły atrzały z kulomiotów i ka- 
rabinów do rozlokowanych tam kozaków. Walka 
trwała 20 minut; kozacy przy pomocy Niemeöw 
rozbili bolaezewików; w powiecie wielu agitatoröw. 
Nastrój wśród robotników fabryk kramatorskich po- 
dniecony. W powiecie koroczańskim nastrój trwożny; 
bolsznwiey teroryzują ludność. 


Plechanow. 


Według wiadomości, nadesłanych z Finlandyi, w 
jedaym z tamiejszych sanatoryów umarł Jerzy Pls- 
chanow, jeden z najbardziej znanych i najinteligen- 
tniejszych przywódców ruchu socyalistycznego w 
Rosyi. Z jego śmierełą ubywa Lenińowi przeciwnik 
niebezpieczny przez swoją dawniejszą popularność 
i pawage, jakiej zażywał do osłatnich czasów w ko- 
łach rosyjskiej soeqalistyczńej inteligeneyi. 

Plechanow należał do tzw. >zapadników< tj. do 
tej kategoryi soc;y alistów w Rosyi, którzy ulrzymy- 
wali ścisły związek z zachodem i przestrzegalt skru- 
pulatnie doktryn Marksa. Większą część życia prze - 
pędził. na wychodztwie we Franeyi i Szwajcaryi, 
gdzie brał żywy i bezpośredni udział w akeyi mię- 
dZynarodówki. Tam też przetłumaczył na język ro- 
syjski główny >Manilest komunistyezny«, który ode- 
grał wybitną rolę w propagandzie socyalizrńu w Ro- 


syi. Do Rosyi powrócił dopiero po zwycięstwie 
pe 1 był zrazu powiłany ze szczerym Zapa- 
łem pr jej przywódców. Później starł się ‚gwalto- 


wnie z Leninem, w którym widział niebezpiecznego 
doktrynera, i występowuł bardzo energicznie prze- 
ciwko >pruskiemu militaryzmowi«, propagoige "ra- 
zem z Kierefiskim wojnę >aż do zwycięskiego kon- 
ea<. Lenin zwyciężył prędko tego idealistę swoją 
praktyczną demagogią, a gdy przyszedł do władzy, 
kazał Plechanowa osadzić w twierdzy Petropawłow- 
skiej, stąd go wypuszczono dopiero wskutek ciężkiej 
ekoroby. 

W rosyjskim socyslistycznym ruchu Plechanow 
był niezawodnie przedstawicielem prądów kultural- 
nych i dlatege w obecnych stosunkach w Rosyi 
nie uzyskał wpływu, którv należał się jego wiedzy 
i stanowisku w międzynarodowym ruchu socyalizty- 
cznyra. 


Epidemia w Hiszpanii 

O dziwnej epidemii, która panuje obecnie w Hli- 
szpanii, zamieszczają dzienniki angielskie obazern: 
relacye. Times komunikoje z Madrytu: Umarła 
pierwsza oliara zarazy, która utraciła już swój po- 
cezątkowy łagodny charakter. W samym Madrycie 
jest 100.000 chorych i liczba ta wzrasta codziennie. 
Zachorowalo około 40 pre. urzędników wszystkich 
kategoryi, tak, że słażhy publiczne są zdezorgani 
zowane. Komunikacya telegraficzna prawie nie ist- 
nieje dla braku ludzi. Brakuje lekarzy i pielęgnia- 
rek. Kröl był chory przez trzy dni, podobnie jak 
najwybitniejsi politycy Romanones, Dato i inni. Cho- 
roba objawia się nagle silnym bólem głowy i gardła, 
poczem następuje przez kilka godzin silna gorączka. 
Towarzyszy chorobie bronchit połączony z kaszlem, 
bóle mięśni i stawów, ogólne osłabienie i poty. Ge- 
rączka ustępuje 3 ge lub 4-go dnia. Badania ba- 
kteryologiezne wykazały, że bakcyl iniluenzy nie 
znajduje się we krwi chorych, natomiast pojawiają 
sig zarodki parameniogitis kokow. Najlepszą ochronę 
przed zarazą dają świeże powietrze, czystość i sta- 
raDńa dezyniekeya. 

Proleaor Morgenrotti kierownik bakteryologieznego 
zakładu przy berlińskim szpitalu Ckante twierdzi, że 
jest to gwałitowna epidemia iniluenzy podobna do 
tej, która grasowała w środkowej Europie w 1809 r. 
Choroba nio jest śmiertelna, a wypadzi śmierci są 
wynikiem innych komplikaeyi. 

Są więe dwie wersye eo do przyczyn i patologii 
BG: które może Wan sie pponiaja. 
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B. Gabrysiska, Falae Spiszi, Arakow 
sajmujs I sprzedzje pierwszorzędnych fabryk for 
tepiauy, pianinz, harmonie i phonóle za gotówkę 
lab na spłaty dwudziesto - miesięczne bez 
salierki. 
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Młodzież do przemysłu. liga pomocy przemysło- 
wej we Lwowie podjęła pośredaietwo w umieszcza- 
niu młodzieży z ukończoną szkcłą wydziałową 
w przemyśle i handlu. 
kładów przemysłowych i lirmy kupieckie o zgłosze- 
nie zapotrzebowania młodzieży: z podaniem warun- 
ków. 

Instrumenty mnzyczne dla żołnierzy. Krajowe sto- 
warzyszenie Czerwonego Krzyża prosi o oliarowywa- 
nie instrumentów muzycznych (skrzypce, ręczne har- 
monie, flety, cytry) dla chorych i rannych żełnie- 
rzy. Przesyłki pocztowe z instrumentami, wolne od 
opłaty, należy zaopatrzyć napisem: >Militarische 
Uateratiitzungsgabe< i adresować do kraj. atowarzy- 
szenia Czerwonego Krzyża w Krakowie (Basztowa 6]. 

Egzamin Goejrzałości w gimnazyum realnem (IV) 
odbył się w d. 1—5 b. m. pod przewodnictwem 
dyrekfora gimn. ili. p. Wiktora Schmidta. Swiadec- 
two dojrzałości otrzymali: J. Bzowski (z odznacz.) 
A. Ebrenpreis, St. Gatwiński, Zdz. Jodłowski, M. 
Kepler, L. Krzyszkowski, Zb. Łubieński (z odznaez.), 
Wł. Molkner, Jar. Pavler, K. Radecki, Ad. Rennert, 
St. Rotter, 5. Singer, St. Skowron (z odzn.), W. 
Steinberg (z odzn), M. Sukniewiez (z odzn), Zb. 
Teylski, St. Węgrzyn, J. Eminowiez (ekst.}, J. Tar- 
nau, I. Karmeiöwna, il. Wasilewska (ekst.). Repro- 
bowano na pół roku 2 ekaternistki. | 

W naucz. seminaryum żeńskiem w Krakowie egza- 
Zgłoszenia 

wnosić należy pisemnie do sr b. m. 

Konkurs na stypendya z fanduszu im. Ad. Miekie- 
wicza ogłasza zarząd gł. dom naucz. szkół wyż- 
szych (Lwów, Małeekiego 5). O stypendya te ubie- 
Sad się mogą wdowy i sieroty po nauczycielach 


Prosi przeto właścicieli za- 


CZĄS z Czwartku 6 Czerwca 1918. 


Z poczty. Ministerstwo handlu zezweliło na przyj- 


mewanie pakietów prywatny h 
660 kor., a zawierających wł 
ee © dotąd złoto, sr&bro, biżnterye, pod 
warunkiera, jeżeli pakiety prz ać będą fakty- 
cznie wyższą niżeli 600 kor. wartość. Pakiety takie 
hędzie mnożna nadawać tylk: ' w miejscowościach, 
gdzie istnieje dworeowy urz oeztowy i tylko trzy 
razy tygodniowo, w poniedziałki, grody i piątki. 

Przyjmowanie pakietów -y atnych do Czernio 
wiec zostało ezasowo lei one na pakiety na- 
glące, na pakiety zawierają rożdże i na przesyłki 
pieniężne. i 

Łażnia ludowa przy lid Karmeliekiej |. 49 
otwartą będzie dzisiaj "po poładmiu, a w piąłek i 
sobotę przez cały dzień. - 


o*wartości penad 
przędnokt, aniżeli 


zZ 
Repertuar teatru miejsk. Im, Juliusza Słowackiego. 


We czwartek 6 bm. »Na zawszee I. Rydla. 

W piatek 7 bm >Marya Leszczyńskac T. NL 
skiego. £ B | 

W sobotę 8 bm. (nowość) »Strach na wróbley, kome- 
dya w 4 akt. Wł. Perzyńskiego. 

W niedzielę 9 bin. _popoł. > Walka kobiete Seribea i SĘ 
gouvego, wieczorem. »Strach e wrüöblee Wł, Perzyń 
skiego. 

Repertuar miejskiegs teatru ludowego. 

We czwartek 6 bm. »Grochowy wieniec«, 


W sobotę $ bm. »Ks, Czardasza«, 
W niedzielę 9 bm, popoł. >Chory z krojenia, wieczo- 


rem »Grochowy wieniece. - © 
NZS TERRA RR 
W piatek 7 bm. N. Serea Jezus. 


zm wł 


Rozkaz koalieyi. 


Temps paryski w numerze z dnia 26 maja 
(Nr 20777) zamieszcza pod tytułem »Polacy i 
kryzys austryacki< gorący apel do Połaków. Jak 
wiadomo, sprawy polskiej dotychezas bardzo uni- 
kał, W ypominała mu to nawet pewna część pa- 
ryskiej prasy, lepiej dla nas üsposobiona. Istotnie 
przez cały rok ubiegły, nie mówiąc już nawet o 
ode z przed rewolueyi rosyjskiej, gdy wpływ 

9. lzwolskiego był przemożny, nie zarmieścił Temps 
an jednego artykufu zasadaiezego w sprawie pol- 
skiej, -nie chcąc widocznie angażować dyplotna- 
eyi koalicyjnej. Dopiero stosunki austryackie skło- 
niły organ francuskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych do zajęcia się sprawą polską, choćby 
tylko w granicach Ansteyi. Wskazawszy na zna- 
czenie Polaków w parlameneie wiedeńskim, gdzie 
mają rzekomo tworzyć język uwagi między Niem- 
cami a Czecnami, składa na nich Temps odpo-|e 
wiedzialność za okoliczność dla koalicyı nieprzy - 
jemną, gdęby Austrya zdołała wybrnąć z kryzy- 
su parłamentarnego. Polacy powinni parlament 
zrojnować, „odungiapke bezwzgłędnie uchwalenia 
budżetu. »*Niechaj deputowani w Galieyi +— grozi 
Temps — wiedzą o tem, że koalicya patrzy na 
nich! WYymierzylismy ich znaczenie w Austrryi. 
Wymierzymy także ich odpo wiedziainość<. Nous 
avons mesurć leur pouveir. Nous mesttrerons 
leur responsabilitć ! 

Ciekawi bylibyśmy, w jaki sposób Temps wy- 
obreża sobie wymi ierzenie kary Pulakom przez 
koälieye w razie outer za budżetem austya- 
ckim? Będzież nią rozwiązanie połków "są 
francuskich i armii Padsfewskiego > Czy pozba- 
wienie ajencyi londyńskiej i londyńskiej subsy- 
dyów? Czy eofnięcie wobec pp. Dmowskiego Jab 
Pilza skredytyw dvplo zpych? Czy może 
wreszcie wydanie nas —!w razie zdobycia Ber- 
lioa lub wygłedzenia Ni w i uzyskania w ten 
spost ób e o jęstwa naar 


geozby. Dia wiatrem 
fantastycznych pogró- 
towania polskiego in- 


ae 
żek mamy zejść z drogł pb 
teresu: mamy ułatwić p@zial Galicyi i rządy 
absolutyzmu militarno - biqrokratycznego. — To 
wszystko na to tylko, aty ułatwić koalicyi na- 
wet z jej stanowiska zaślepiony i fatalay plan 
rozwalenia Austryi. Zarażów następnym nume- 
rze poświęca Temps cały wstępny artykuł spra- 
wie lilewskiej. Przedstawiwszy gospodarkę mili- 
tarna na nieszczęsne; Litwie, i lejąc łzy nad »Li- 
twinami »na podstawie brószurp. Rivasa (o Po- 
lakzch na Litwie nie wspomina Temps ani słów- 
kiem), pocieszą ich też 'gażeta francuska w na- 
stępujący sposób:' » Taki fest los, jaki Niemey 
zgotowali Litwie. "Taką jest przyszłość, jaką jej 
gotują. Csta koalieya jest W zgodzie z prezyden- 
Wilsonem, mówiąe Ilitwinom: Ufajcie! 
Lsperez !< | 
Nadzieja, 
wiadome! 


tem 


'ba i czyja, dobrze 
Mimo cztecoletnich wysług ajenevi ło- 
zanskiej, organ patyski naget i takiej Polakom 
nie przesłał nigdęr  Raczejfwważa a stosowne 
straszyć nas, jak nie dość gfzeczne dzieci — ko- 
alicyjną rózgą. 


słaba to poci 


Ubrót Sawa i zbożem, 


Wezorajsza Wiener Zeitung ogłasza rozporzą- 
dzenie urzędu wyżywienia ludaości z 3 bm, re 
gulujące obrót nowego siana i zboża. Wedli pa- 
ragralu 1 tego rozporzadzer zostają wszystkie 
znajdujące się w Austeyi = # oraz cały au- 
stryacki nowy zbór siana i słomy, z wyjątkiem 
zapasów, znajdujących się w posiadaniu admini- 
stracyi wojskowej, na rzecz państwa zajęte. Do 
sisna zaliczone jest nietylko wszelkie siano łą- 
kowe i koniczyne, ale także siano mieszanek i 
roślin strączkowych, a do słomy, prócz słomy 
pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, także kukuru: 
dzy, grochu, RZ wyki, soczewicy, łubinu, ma- 
ku, rzepaku, hreerki itp. Zajęcie ma ten. KOŁEK. 
że zajęte przedmioty nie mogą być ani przero- 
Be ami zużyte, ani spasione, ani d browolnie 

lab przymasowo pozbyte. Właścicielowi słomy 
wolno użyć dla siebie tylko tyle słomy, ile 
potrsebuje na rosłanie dia rodzny i czeladzi: 
właściciele bydła mogą na jego wyżywienie użyć 
ze swego siana i słomy tylko/ tyle, ile wymaga 
najkonieczniejsza potrzeba ; wreszcie właściciel 
słomy może jej użyć do wiązania własnych sno- 
pów i do kryeia własnych dachów: nadto mogą 


Podania za pośrednictwem miejsco. innym rolnikom w tej samej miejscowości sprze- 
'wych Kół T. N. S. W. najpóźniej do 10 b. 


dać za zezwoleniem zwierzchności gminnej naj- 


jej] 


singen, tudzież speeyalne lecznicze, jak: 


i 
wyżej 5 centnarów dziennie. Do oddawania ko-: 
szenia trawy za część potrzebne jest zezwolenie ; 
władzy politycznej I instancyi 

Urząd wyżywienia ludności w porozumieniu, 
z ministerstwem rolnictwa obejmuje rozdział za-, 
jętega siana i słomy na poszczególne kraje koronne, 
Przyznany krajowi koronnemu kontyngent rozdziela 
namiestnictwo na powiaty, w powiatach starostwie, 
na poszczególne gminy, w gminach: zwierzchności 
gminne na poszczególne gospodarstwa. Rozdział. 
ma być dokonany przez namiestnictwa na powia- z 
ty do 20 czerwca, przez starostwa na gminy do 
5 lipea, przez gminy na poszczególne gospodar-| 
stwa do 13 lipca. Właściciel siana i słomy 235, 
jest zobowiązany wskazaną mu ilość urzędowi 
obrotu paszą lab osobie przez niego wskazanej | 
sprzedać po ustalonej cenie i na odwrót, urząd; 
obrotu paszą, względnie osoba przez niego wska- | 
zana jest zobowiązaną od właściciela daną ilość | 
siana lub słomy odknpić. Ceny siana i słomy z0- 
stały ustanowione następująca: za 100 kg. loco 
stodoła 

1) za siano każdego rodzaju 25 koron, 

2) za słomę prostą 14 koron, 

3) za słomę innego rodzaju 12 koron. 

Nadto przyznane są dodatki: za prasowanie 
siana i słomy 5 k. 20 h. od centnara, za tran- 
sport ze stodoły do miejsca odbioru 1 kor. od. 


pierwsze 5 kilometrów i 25 hal. za każdy kilo- 
metr dalszy. i 


ee 


Telesramv „Uzasu.“ 


z 


Berlin, 6 czerwca, 

(Tel. wł.) Były podsekretarz stańu w minister- 
stwie rolnictwa, bar. Fałkenhausen obejmuje świe- 
zo utworzone stanowisko podsekretarza stanu dla 
krajów okupowanych na wschodzie (prowincye 
bałtyckie i Litwa). Falkeshausen był dotychczas 
cywiloyin jenerał-gubernatorem Litwy. Stanowi- 
sko to nie będzie podobao obsadzone. 


w Belgii. 
} Berlin, © czerwca 

Zmiana w osobie prezesa 
jest tu żywo komentowana. Prasa tutejsza wy- 
rsża zapatrywaaie, że Broequevilie upadł z powo- 
du swej gospodarczej polityki i swego stanołwiska. 
w sprawie Ilamandzkiej. Jego następca Covreman, 
AT prezydent lzby i członek dyrekcyi Tow. So- 

te generale jest politykiem umiarkowanym i 
 echyia się podobno srrapatyąmi, ku Kuropie 
środkowej. Jest on gorliwym katolikiem i posło- 
wał do parlamentu belgijskiego z Gandawy. 

Paryż. 6 czerwca. 

Ajencya Havasa donosi: Ustąpienie Broeque- 
villea nastąpiło z powodów nie mających zad 
nago związku z wewnętrzną lub zagrabiczną po- 
lityką. Chedziło o różnice w metodzie dzisłania 
Covreman, obejmując tekę spraw gospodarczych, 
czyli kierunek przyszłej odbudowy Belgii. 


nm z. W | A en 


"Turcya i Kaukaz. 
Berlin. 6” czerwca. 
(Tel. 
orzez Konstanty nopol 
zbadać tamtejsze stosunki. Towarzyszy mu jene- 
rał Kress, b. szel sztabu Diemata baszy. Pedróż 
ta pozostaja w związku z pr. testami ludów kan- 
kazkich przeciwko protektoratom Toreyi nad Kau- 
kazem. 
Kenstantynopo!, 6 czerwca 
(Tel. wł) W Batnm toczą się układy pomię- 
dzy. Tureya, a przedstawicielami republiki trans- 
kaukazkiej, przy udziale przedstawiciela rządu 
niemieckiego. Układy postępują bardzo powoli, 
gdyż Gruzini i Ormianje nie chcą się zgodzić na 
odstąpienie Batumu i Astrachanu Turcyi, która 
prócz tego pretenduje do zwierzchnictwa nad ca- 
łym wschodnim Kaukazem. Przy wyrównaniu 
umów ma pośredniczyć misya niemiecka. 


Obrady Czechów. 
Wiedeń, © czerwca 

Dziś odbędzie się w Pradze posadzenie Źwią- 
zku czeskiego, celem omówienia zaproszenia hr, 
Buriana na kotrferencyę polityczną. — Czesi wy- 
mienić mają hr. Burianowi jako pierwszy swój 
postulat zwołanie parlamentu jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 


Jedyny front ukraiński. 


Lwów 6 czerwa. $ 


Pod tym ODA »Jedyny front ukraińskiego 
państwa wobee jadnguego frontu państw central - 
nych, pisze wtorkowe Diło w artykule wstępnym, 
w pierwszej swej części przez cenzurę bardzo 
skreślonym : 


gry oświadczyły, iż są sokdarne z Niemcami, 
i tę solidarność przeprowadzają także w praktyce 
na tych częściach ukraińskiego - państwa, gdzieę 
stoi austro-węgierskie wojsko. Nowy zaś Sojusz 
między: obóma /centralnemi państwami wyklucza 
wszelką możliwość, aby Austro-Węgry mogły 
pójść przeciw 1 Niemcom. l gdyby na Ukrainie sta- 
nęły na przeciw siebie, jako realne pol ityczneł, 
siły, dwie oryentacye: w stronę Niemiec i wstro- 

nę Austryi, to to MMOSIAŁOJY mieć tyłko takie na- | 
stepstwo, iż Ukraina stałaby się przedmiotem ; 
politycznej gry har Niemcami a Austro-We- 
grami, która to gra mogłaby w końcn doprowa- 
dzić do podziału ukraińskiego państwa: na. dwie 
okupacye : niemiecką i austro-węgierską Wówczas 
w jednej z nich mogłyby skonsolidowad się te 
czynniki rosylikacyjne, która teraz są przy wła- 
dzy -w Kijowie, w drugiej zaś urzeczywistaiłyby 
się polskie aneksyjne plany. 

»W tak trudnem położeniu jak obecae potrze- 
bne jest wszystkim ukreinskim państwywym czyn- 
nikom przedewszystkiem jedność: jedność w po- 
lityea wewnętrznej i jedaość w polityce zagcani- 
cznej. Realnie sprawa przedstawia się tak, że 
Ukraina jako państwo stoi wobec Niemiec i Au- 
stro-Węgier jako jednolitego związku państwowe- 
go. Temu realoemu położeniu powinna odpowia- 
dać i ukraińska polityka: jedyny ukraiński front ' 


ama 


Wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak., polecona przez toż T owarzystwo. 
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7, dnia 6 czerwca ra 
Nowy dygnitarz dia okupacyi. z 
| 


w piątek 
, 2 w kaplicy ementarnej, poczem nastąpi eks-' 
belgijskiego gabinetu 'pottacya wprost do grobu rodzintego. 


RS | 


| RO południu. 
»Z powodu przewrotu w Kijowie Austro- w ę-| 


przeeiw jednolitemu frontowi państw eantralnych. 


Ta polityka ma swoją międzyneredową prawną 
/platlormę: pokój brzeski, w którym kontrahen- 
tami są: z jednej strony Ukraina, z drugiej pań- 
stwa centralne i ieh sojusznisy. Od państw cen- 
tralnych musi państwo ukraińskie domagać się 
pełnego wykonania brzeskiego układu, sama zaś 


musi starać się o jak najszybsze skonsselidewańie - 


stosunków wewnętrznych takie, br jak nairychlej 
nastał czas, w którym rząd ukrajński będzie mógł 
zażądać odwołania wojsk. państw centralnych 
z obszarów ukraińskiego państwa. 

Na inaem miejscu donosi Diło, że Narodayj 
Komitet aprobował wyrażone wyżej jego po- 


„glądy. 


3 ee m M a O MA OW AO r Fak KATA TRO Am 


’ Dr. Edmund Karabiński lekarz okręgowy i arey- 


Kiażocy w Jełeśni, umarł tamże dnia 3 bm, prze- 
żywszy lat 50. 

+ Jan Kleebarn - Girtler, prezydont senatu w najw. 
Trybanalo w Wiedniu, umarł we wtorek we lwo- 


je, Sch wer lat 73. 


Ch 


T (1149): 
la" 7 Macht wagiikowaka 


3 przeżywszy lat 51, po długiej a ciężkiej cho* 
robie, opatrzona Św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 5 czerwca 1918 r. 


W głębokim smutku pozostałe córki, wnuczki. 
i mąż zawiadamiają, że” nabożeństwo Za-, 
łobne: przy zwłokach odprawionem zcstanie» 
| k dnia 7 b m. ©, godzinie 10-rano- 


r” ZE NEA pzm EO 1h. 1 


Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 


Nadasfana» 


Ważne | 
każdemu ekonomowi i właścieielowi 


ziemskiemu 


polecan: 

jęk stem dwumaszynowy o siłe 50 HP. 
Wyrób pierwszorzędnej niemieckiej fabryki. Te 

pługi motorowe ipają tę ogromną wyższość nad 


innemi dotychczasowemi systemami, że z powodu 
małego własuego ciężaru nie zaj ada ją się w grunt 
błotnisty, a przytem i przy ziemi sppistej glinia- 
wł.) Radca. legacyjny Kardarff, wyjeżdża stej świadczą doskonałe usługi. Motory są cztero- 
Da Kaukaz, aby naocznie cylindrowe, Motory te nadają się lakże do wyko- 
nywania ianyc h robót rolniczych i każdy. możę 


pociągnąć ciężary do 8 ton.» " 
Prędko zamawiający mogą otrzymać pług już 
w sierpniu. 
Ludwik Bekesi biuro techniczne. 
Budapeszt, Almassy-Platz 8. 


Proszę o niemiecka korespondencyę. (1047) 


Staruszek sparaliżowany bez środków 
Datki przyjmuje Ad- 


do życia, prosi o wsparvie. 


mioistracya Czast. 
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Dyrekcya kolei północnej ogłasza : 


Między Wiedniema Krakowem wzglę- 
duie z powrotem -dotycheras kursujące pociągi 
pospieszne: nr I odjazd z Wiednia o godz. 7 
m. 5 rano i powrotny pociąg nr. 2, przyjazd da 
Ww fadęńa o g. 10 m. 40 wieczorem, odd 21 sty- 
cżnia nia będą nada! kursowały. 

Między W iedniem a Lwowem będą na- 
dał kursować nasiępujące pociągi pospieszne: Nr 
8, odjazd z Wiednia o godz. 8 m 30 wieczorem, 
u m do Krakowa o godz. 5 m. 47 rano. Nr 

7, odjazd z Krakowa o godz. 10 in. 40 wiećzo- 
rem, przyjazd do Wiednia o godz, 7 m. 48 rano 
Nr 9, odjazd z Wiednia- o godz. 2 min. 20 po 
południu, przyjazd do Krakowa o godz. 11 min. 
45 w nocy Nr 10, odjazd z Krakowa o godz. 6 
mi. 45 rano, przyjazd do Wiednia o godz 4m 7 


Dla erzewozu osób ee kur- 


sówać będą ua Finii Wieden-Krakow także » 


następujące pociągi osobowe: Nr 45 m, cd- 
jazd z Wiednia o godz. 2 min. 40 po poładniu, 
RE do Krakowa o godz. 4 min. 25 rano 
Nr 47 m, odjazd z Wiednia o 'godzx 7 min. 10 
wieczór, przyjazd do Krakowa o godz. 10 mia. 10 


dE Nr 44 m, odjazd z Krakowa o godz. 4 


min. 15 rano, przyjazd do Wiednia o godz. 7 
min. 4 wiecz zór. Nr 48 m, odjazd z Krakowa 
u godz. 9 min. 55 wieczór, przyjazd do Wiednia 
vo godz. 12 w południe. 


Pomiędzy Wiedniem a Kowlem iz po- 
wrotem kursować będą następujące pociągi 
pospieszne: Nr 109 odjazd z Wiednia o go- 
dzinie 2 min. 20 po połudoiu; przyjazd do: Kiele 


o godz. 4 min. 37 rano, Radomia o godz. 6 min. 
44 rano, Lifplina o godz. 9 min. 45, Kowla o go- 
dzinie 1 min. 44 po południu. Nr 110 odjazd 


z Kowla o godz. 4 min. 56 po południu; przy- 
jazd do Lublina o godz. 8 min. 45 wieczór, do 
Radomia o godz. 11 min. 46 w nocy, do Wiednia 
4 min. 7 po południu. 


o godz. 


Wydawca i Redakicr odpowiedzialny 
Badolg Starzewski. 


| Wody Mineralne Sztuczne 


odpowiadające składem cheniicznym wodom Bilińskiej, Gieshueblerskiej, Selierskiej, Vichy, Maryenbadzkiej Homburg, Kis- 
litowową, brową, jodową żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznice 
przepisu prof, Jaworskiego. age cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie opłatnie, 


normalne 


nowy typ pługu .imotorowego 


s 


Rozkład jazdy kolejowej. / 


CZES. 


CZAŚ z Czwartku. 


f re Ę 
czerwca 1918. 
u 3 - F . <ko - z 5 > 


„Kraj ów, dnia 29 maja 1918. 


RS. 


Motorowa Irasę Baal | zegarkl hh = 
do siana i słomy, oraa|iakojeż wyroby złote i srebrne, wszelkie 
antyki i zęby sztucrne kupuje MELCER 


inne narzędzi 1a rolnicze, szych cenach zegarmistrz MELCER A 
ma do sprzedania Sławkowska 16, obók magazynu brot sią. 


N 1081 1 10 | Z dniem 1. lipea 19 
Zarząd dóbr Branice p. Ple-| = ACE Z za WSPÓLNEGP BRACTWA 
%  szów. Galicya. As 


Krem Gw ‚arectwa węglew 'eg0 
więcimiem. 
na do golenia tanio do sprzedania hurtownie Pobory lekarza ustal 
"R j częściowo w składzie towarów galante- nie, oprócz mieszkania z opałem światłem oraz ryczałtem na 
= GK Dr ryjoych Pl. Morowitza Kraków, wyjazdy. Szczegółowe warunki przy umowie. 

. Dietiowska 46. .7060-1-4) PP. Doktorów Wszech nauk lekarskich Tefleläujacych 
0 motorze benzynowym 
25 Hp. do sprzedania, O- 
glądać moóżna u firmy 
Glayten i Schuttleworth 


a TY PILA 4 AG PAGE WZA RÄT 4 na objęcie tej posady re wnoszenia nieosteimplowa- 
Kraków, Krótka. 1144-3 


zostanie nadana pesada leka- 
IRNICZEGO na kopalni węgla 
„W Brzeszczach pod OS- 


„BRZESZ 21 


+ 
1 


są na około 12.000 K rocz- 


nych podań przy dołączemu; 


. 9 życia II, 
AMRA - 4. świadectwa z odbytej prakt vkilekarskiej, w szcze- 
7, gólności prakt cą chiru 


- Tglarmonie 


gprsedas, samiana, wynajem. Skład forte 
piarów NELENY SMOLARSKIE}, 
Wolska 7. Nr. telef. 1005. 


(152-1-) 


cznej i ginekologi- 


zmej, pod adresem; 
WSPÓLNE BRACTWO GÓRNICZE w Krakowie, ul. św. Jana 13. 
Ostatni termin do wnie 2 podania upływa z dniem 


15 czerwca 1918. us3 
Z. rd 


WSPÖLNERS BRAGTWA GÓRNICZEGO 
(388-3) R AO 


16, I 


Bieruje dwa wagony I 


kwaśnej rzepy 


Z zer Ala wy- 


TE ER TER" KOWY ZE POWO - 


Krakewie. 


Obiady domowe 


z 3 dań K. 3—, ul Gołębia |. 


piętro, W AooaloBnch ie opust. 


| 3 <a» 
Lesmilz ł 
az egzaminem niższym państwowem lat 30 
cą | WOJNY od wojska, żonaty poszukuje posady) } 


wozu do Austryi. 
Dostawa natychmia- 
stowa. I. NOWAK 
Zagrzeb Maksymir- 
ska Nr.64(Kros cya). 
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Najlepsze czasopimo rate - satyry 


"Drugi kwartał rozpoczyna sie z dniem 1. czerwca b. r. Prosimy 
kawe odnowienie prenumeraty. Prenumerata WY nosi i kwartalnie 


KWARTAŁ PIERWSZ 


K. 5 


Ł ę 


|od 1 czerwca 1918 r. Przyjmie posadę 
CERA RSEKSS i w Królestwie Polskim, łaskawe zgłosze- 
55 ma wraz z podaniem warunków do Admi-|4 
Poszukuje zaraz posady samodzielne ze kierowni- nistracyi »Czssue pod »Lesnik 5.< 905 8 
ka większej parowy cegielni obznajmiony z bu- 
dową i całem urządzeniem ruchu i manipulacya 
Handlowa, przyjmie wyroby na Akord przystąpi Mast EEETE 
jako spólnik wydzierżawi wiekszą fabrykę cegieł 
| i tp. Łaskawe zgłoszenia Jan K. Hlalczyński Płaszcze i spódnice przyjmuje do roboty 
oącjd Dziel. XXIL ul, p WAR 1.42.|; przerabia w najkrótszym czasie, po co- 
(1128-1 pach przyztępnych Magazyn kont, damskich 


Oddzielne zeszyty po 60 hal. 
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| 
| 
| 
| 
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| 
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BIENEN REES ERROR cos 
Br SS. MERSCHE! Wydawnietwo księgarni H. Altenberg, G. Seyfarth, S. Wende i Ska, 
' 13 krów Kraków, ul. HPOMA 1. 30. AA 
x ZE 14 | | Sł 


YAD ECT A NE SYLT EN ET 


Nicowanie. aś 


ubrań przyjmoje 


A. FBross 
Kraków, Floryańska 48 
tuż obok Bramy Floryańskiej. Telefon Nr 20) wiad, 


1002-1-10 


2 jatöwek 


ma do sprzedania 


Zarzad dóbr Branice 
p. „ Eleszów. 1143 3 
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Men 
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iszale i świerzb 


u m inyuwa najprędzej af Flescha oryginaine prawnie ochronione >$kaboferm=< 
800902000000000208990090062650060 orunatne mydło. Jest bez zapachu i oie bigdai Słoik próbny K 230, duży słoik 
x * | & K 4—, najwieksaf ałoik K 11 — | | 
Biuro techniczne dia budowy młynów, łariaków | ż Zwraca się uwagę na markę ocfrenną »Skakoform< »Salbe«. 
cegielń łówny skład: ŁWÓWY, Szymon Hay, padworny dostawca. 
JjkRAKG W: „Apteka pod Białym orłem* Rynek Główny A—B + 
PRZEMYŚL: C. K. obwodowa ka M Schwarza 


Apteiz 
M. Kamarek, Ss» & OST. dół £AROSŁAWJ: Apieka pod sara p» Józefa Rohma 
lesiołowskiego. 


i Kraków, szewska 8 pe Apteka obwodowa J. 
BDROHOGBYCZ Apteka pod »Opatrznością< G. F. Tobiaszek 


Polecs maszynę parowe, kotły, łokomobiis, motory ropna | zsąco- vs 
ah I: ! OP SRC ERO BIROŁOMYJA: Apteka obwodowa Dr Stefana Stinzela 


Urządzenia dla młynów, kamienie setaczne i szmirgiowe. Maszyny ceglarskie 
| | faracens, Przybory dia wazełkich gsZęsi prsemysłn, | jak mg az a in 107-1-10, 
A ; PRE RZESZÓW | GKOSEB c. k. obw ową Apteka, ul. 3 Maja 
Generalne zasiepsiwe na Galicyę zachodnią iKrólestwe Polskie SSTAY 3: Apteka pod WEEK Koroną A. Sharp. J 
c 1, 2 Gi 


PiarwSZEgO 5 
„BERNEŃSKIEGO TOWARZ. BUDOWY MASZYN W BERNIE, ŚWISKIDA Kraków, Rynek 43 Linia AB. 
URAN Gdietty -1. Kostórrwy na ądania bexpäuiein. se Salon fryzyer ki dia Pamów 
a |Sterylizacya systemn Dr. 5, zapobiega infekeyi która jest główną przyczyną WwY- 
odd śe żyta 300000000000000006003€| Mycie głowy i Lai Ne ruhe elektryczny ni. 
30 ; SPRZE 4 ar sł ŚŚ | | Jedyny zakład | dobre Bee światło. 


z powodu powiększenia spodu jest; koło wodne, wał, ezópy; koło żelazne „za me JESEECSCECECHESG ER | 
sztercowe i mniejszy tryb do tego, transmisje, tryby winklowe do kamie- EB SĄ 
"ni, o pary kamieni z całym składem, 6 liwatorów pojedynczych, 5 cylin- = Zwolniony, jako inwalida 5 giono ÓW. polskich, z dniem dzisiej- E 
drew, winda; 2 maszynki de czyszczenia zbęża, | para walców prawiells szym otwieram ponownie pu 
x + ? Sy 5 > + = ' i = 

newych l. metr. da PONO WYCH, hr Ba trybów : ztercewych > 2 pary mniej- je Pracównię ET 
szych i 2 maszynki de czyszczenia grysiku i t. p. z E 

u malarsko -deker cyjno - -lakierniczą | 

Władysław Lelito ir mu 


MŁYN 
M Op: da obok Krakowa. 


1 szycie. 


Z poweda podrożenia rohót krawieckich, każda praktyczna pani może w krótkim? 
czasie wyuczyć sie Krojn i dą sukien damskich i dziecięcych | 


nu; przy ulicy św. Krzyża i. 23, telefon 2.322. — Podejmuję się robót, [if 
= wchodzacych w zakres malarstwa akojowego, dekoracyjnego i lakier- | 
IL nictwa, oraz malowania fasad w m jsen ina prowincyi. Proszę P.T.Pa- Im 
Igi nów architektów iSzanown a Panic ość o Jaskawe poparcie mej pracowni. fi 


(1083- 1-3) 


r 


Kazimierz Mikulski. 


| Wil Gospodarcze" 
maiwybitniejszych Tygodnik poświęcony sprawom polskiego przemysłu. handlu i rolnictwa w Luhli- 


nie. Jedyne pismo ekonomiczne, obejmującż wszystkie działy gospodarstwa 


ee a 
w szkołe kroju i szycia „Fözaflna“, ul. Długa 11. 


aji zacznie się dnia 10 czerwca 1918 r. 
wziętej miary, 


amże w BSRRANAO iouny, podług 


polskich MĘIAFZY pI wszystkie ziemie polskie. Wychodzi w jęz. polskim i niemieckim. Naj- 
llepszy i najskuteezniejszy organ dia ogioszen. Abonament kwartalnie 
K 6, półrocznie K 12, Numer pojedynczy 50 h. 
Do „nabycia w większych księgarniach lub w głównej ajencyi 


J. Kopcasa i A. Salemonowej, | w Krakowie, Szczepańska 9. 


Ogłoszenia tyłko przez Biuro ogłoszeń Mopcasa i Salomonowej, 


sprzedaje 


 „NIEUST AJĄCA WYSTAWA OBRAZÓW" 


Krakdıw Linia A-B l. 46. I-sze piętro 


(obok hotelu drezdeńskićgo ) od 19-1, i od: 37/.- 7. 1014-5 


974 8 


Preparat ten był w Berlinie, 


kip er. 


uprzejmie Pp: I. 
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RWSZY NA WYCZERPANIU. 


Pozostałą małą liczbę kompletów IL kwartału nabyć można po podwyższonej cenie K. 6—, z przesyłką K. 650 
zeszyty 2. i 5. w oddzielnej sprzedaży całkowicie wyczerpane. 


r ważaniem = | 
ai gonić m 


«'© A EE A EX «b W 


Każdy dobry kupiec kupuje go dziś 


693 1 50 


dla pal papierosów: 
1 karien ze 140 pac zkami K 70-— (det 70 hał.) 1U kartonów po 150 paczek K 700— (det 
70 hal.) 1 karton ze 140 paczkami 140:— K det. 1:40. 5 kartonów po 150 paczek 700 K det. 1:40 


dia paiaczy fajki: 
l karton ze 140 pacz kami K 60°— (det. 60 hal.) 10 kartonów pa 150 paczek KE 600°— (det. 
60 hal.) 1 karton ze 140 paczkami R 120 det, 1-20. 5 kartonów po 150 paczek K 600 det, 120. 


przesyłka franko za zaliczką, 

Wiednia, Bndapesżcie i w Warszawie na Jicznych 
naukowych zebraniach doktorów wypróbowany i za najlepsze zastąpienie tytoniu uznany 
Dokrych przeestawicieli poszukuja się. 


NWajepnsze PAPIER DBSW 


sHUM' i „EGIPT"“ 


200 sztuk K 12°—., 1200 sztuk K 50—. 30% sztuk K 120 —. 13000 sztuk K 500° — 


Tabakersatzwerke: Prag VI. Vratisiavova 29. 


s A 
Pracownia małarako - dekoracyjna 
pod firma 


JOZEF MATRASIEWICZ 


—=ZLLLLLg Obecnie ZE 


STARISLAW MACHOWSKI 


Kraków, ul. Bracka I. 15 


podejmuje się wszelkich robót, wchodaących w zakres malarstwa dekoracyjnego, jakote: ma - 
lowania kościołów, pokoi, tak w miejscu, jak i na prowinevi, wykonując takowe sumiennie i 
punktualnie. Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się W. W. Panom Architektom i Bu- 
T. Publiczności. 1078 1 4 


Nauczycielka liceal. 


z wyższą muzyką fort. kon. fran. i niemiecka. 


Polka Tróblanka zarazem asc z kenw 


[4 
EPERED ITO SAPER 
do klas gimn. i real. Nauczycielki 
lieeał, i gimn. poszukują posad, stałychi letnich 


:.! 
biuro nauczycielskie H. de Taisseyre, Smoleń- 
1147-3) 


ska 12, Kraków. 
BOTNETU TETTOTOU EEE Z OO KI EN TIGE TEERTUE TY TREE COTE BER 


Kupuje i sprzedaje 
dywany perskie, meble, futra i garderażę 


męską. 5 KATZNER, Kraków Bracka L, 5 
1080 1 *9 


KUPUIE GARDEROBĘ MESKA 


używaną itp. Korespondentkę napisać 
do &n SCHMAWBA, Kraków, ul. 
Szeroka 22, 748-1-10 


downiczym, Oraz Szan. P. 


czne w Polsce 


Abonentów 
360, półrocznie K. 72 


o las- 
0. rocznie 


Lwów, Hotel George a. 


Zaminst 
sppärytusen do palemim 


„MARS” 


49 h. Karton zawiera 300 szt. 
30 h. Karton zawiera 500 szt. 


Dia P. FT. Kupców 


Odbiór tyłko kartonami. Wyłączne zastępstwo na Kra ków 
i okolicę. 


FR. LENERT 


Kraków, ul. Stawkowska |. 8.. 


1 szt 
1 szt. 


zaaczny opust. 


(1007-1-2) 


Automa tyczna łapka na szczury 


, K 730, na myszy K 530, chwytają bez dozoru do ść gztuk jednej nocy, nie 
ł dają się zwęszyć i nasiawiają się same. Sidła na karaluchy „Rapid“, tysiące 
© karaluchów i karakonów łapie się jednej nocy, po K 8'80, Najlepiej działające 
łapki na owady „Nova“. K 820 za sztukę. Wszędzie najlepsze wyniki. Wiele 
pism dziękczynnych, Wysyłka za pobraniem, Porto 90 b. Dora wysyłkowy DuEmeR Wien 
H1;145, Nenlinggasse 26. (32-1-) 


Obszar dworski Radocza | 
poczta Wadewice | 


spezial żywy I | 
IArIWY IMWENarZ, 


Informacyi udzieli listewnie 
lub na miejscu. 


wszelkiego = ów Ei: fahryka kor- 
ków JAKOBA REICHA w Krakowie, Gro- 
dzka 7] 746-1-10 


Rutynowany 


mogący wykazać sie chlubnemi dłu- 

|geletniemi świadectwami poszukuje 

posady na ordynaryę. Bliższe szcze- 

gśły można zasięgnąć w biurze słu- 

zbv Jadwigi Kwiecińskiej Kraków, 
ul. Szpitalna 38. L tel. 1086. 


Będziesz miał ni 


j 
| 
| 
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| 
| 
| 
| 
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WE suknie 


jezeli stare ufarbujesz prawdziwa i nie trującą prawnie achronlone 


'  kelońską farbe na suknie 
WBarkıa 2 róże. 


Dia odsprzedaweöw wysoki rabat. 


Wysyłka przez węgierski skład kolońskich anilinowych tabrykatów 
Budapeszt, Podmaniczkygasse 43. Adres telegr.: Kólni Budapest. 
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ie zynarodow sank kand WY W Austry ji 


“Wieden Wr. Beheottiemrimg SZA. 


Popieranie rzemiosł przemysłu i handlu, zakładanie interesów większego 
rodzaju. Popieranie importu i eksportu, dział produktów surowych. 


Rae tranzakcye bankowe. Wkładki na rachunek biezaey na warunkach 


z APP 


najlepszych. 


Telefon 12009, 12166, 10158. 296 1- 
457 2 . 
SWI ZŁO O ENTERTAINER NEST WE ZW ZOOOCII WASZEGO 
PA dalzer N s ę BOAT RT czę, IE rn nen AE NO WBC M AA TO ACE in 174 44 En GMA W R (A AEO POT M WE DY DNO AA BOK BYWAM . ee 46 De © O A 04 1900 nz 
Odbito w Drukarni » Czasue w Krakowie 
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» 
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PROSZE. ozn 
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ia | Nowe rządy na Ukrainie. 


+ 


« . « 
+ 
DER 


Konieraneye pokojowe x Resyą i Rumunią. — Gra- 


= 
p 


ag „kiego kompleksu relurmy agr: 
BAC aa | Rios my agr 


 wałelem ziemi kijowskiej, 


w Prusach 37 (1) i 628 
"240 w Asglii 131 87. Na Usrainie 79 pre wło- 
4cijańskieh, a tylko 30 wieikieh. 


"władz okupacyjnych i po przeprowadzeniu kilkn| 
wypraw karoych przeciwko włościanom, wzbra- |tują silnie żydzi, w obawie, że podobnie, jak ich | 
0 żadwockó współwyznawcy w Mołdawii i Wołoszczyźcie, nie, w trzech państwach odbywać się będzie według | gresu uciśnionych narodowoś i*, odbytego w Rzy- 


Numer wieczorny 24 hal., ranny 


 PRBAUNGRAFA WYNOSI: 
@ Kynaeswio w miejsan ja h 


. 


s s odnosseniam do domy * 
Pod» Austzo - Węgrzech a Ar 
P s dwukroiną wysyłką |. DE SZW DIRT 

» w państwie Niamisecki age : Ko PAK A i 
w tanych państwach * A ft Tys >0 WĄd TE” 


Pronumorate przyjmują: Admizitracys »Usası« w Krakowie | urzędy pocsiowe. llejssową pie» 
numerąatę ajencya Bloch ul. Gertrudy, ealika w Sukiennicach. Biuro dzienników Hopcasa i Salomonowej, 
Głowna Lrafika. Bracia Hildowie. ui. Karmelicka. #2 Lwowie „Czaz' esi de 
kabycia w blurach dzien. $. Sskoławskisge, A. Olszewskiego, K. Sechsiaba, ua stacgach tclejowpch w Tarsowis. 
Rzeszowie, Jaśle, Rowym Saczın ca peronie w księgarni kolejowej, ludziaż aux innyeb głównisjezych stacgach 


Bapczyc alisa Jagielisńska 


a portysrów kolejowych, kcięparcia Podhalańska Zakopase 


Mz 4b 


. \ 
(cena ag hał.) 


. 
m 


 Ezerwea 108. 


Osxy ogfamafı «ee mamyu gaktem SO hal, 
80 bal, tzłae kmbelaryczny 
wierzza drukiom petltowym bal. 


Re er ange 


akompliko 
sn kaldy raa Mlesy pahlisunesal pe 8 kor, Rmacikny hen- 
€lowe ge tromiae | ve drigłe aroaomiasnym. teysnitziy wuwnten ubę zmręazyneę |! p. go bee 140 
sd miejsce wiarzza 


. dle 
u Muse dwienników, w Fadyćwwe Próewakóń w maki T By. 


Resewk LSL 


sola; niażwieła twigia | { śni ZEKAR isses potit, 
ma ba Nadeln I Uakral od miejzeą 


W Ras 
ws warym £liach). 
E Lamle (tydw psanuraczed a 


| półrocznie | ua zwaurimć | na) miesię: , 
38 Kar YW ha tor —b|6 tar — a piw rzy JE ra częstej „lini Lae a. w kwawio kum Óiewdte ii Wiley i 
an m  |żl kor — | 7vorr—b Kaa m Benz M GB & Tumvsaki księgarnia | U BD Rzemwewie M Walirach w Bkautaławowie Jasalski 
43 + — RL top. — -| 7 kor. —bh 4 fusyścki księgarnia | st w © M Weintraub v | 
+0 ko b lea 50 .| 7kor.50 b s Tarnowie M Zackach © Haut w Teracnoln Komariawskh « P rylęzaaie 
43 NE lał 40 kęwał ah y towski. 14 Citd de Treyise, w Wiedniu Hanssnstsin & Vogler M Mose ı 

sb 0 1197 N S. Schalek. M. Dukes. £. Braun, I. Dannobszę Beck & Henıdeid Fi Fa 

STY M TR. 38 de skr A Soldschmiedt & Comp.), © Perles w Frantftwnio a ME L Daabe 


eistrzcys >Qzaeu 


kcięgarmia Chsodakowstieb Sandomierz, Główas 


IĄstów ©śsępiacenych nis gzcyimnuie sią 
Za każćą zmiąsą edruzn Źsnieca cię 49 kał 


Camp v Pradke crosmiyj 


fr. Bovorka Lisiy z pieniądzmi i grzakaxy pieniężne na prauumeraig | aqłosaania przyjmuje Admi- 
w Krakowis Bakiamasys niroplaerztownse als podlaguję wpłacie pocsłowej 


Bękopiaće ssadzyłanyah nie wraca: SiĘ. 


Tomas Mo ŻĘ — Sęłefas Mr 80, 


ży Podat N a CT 4% RYOKAPCO JAY EEE RYTY & R z 
Ka Pan BEN A ZA RWS RZY RA s: K ER 
STO FA znaj 4; EN = KP: en dn ERC TE FE wer ed 


j 3 M tzw ; 
a. b. trailke Lublin, Główna ©. Ł. (rafika Radom, Kantor pitm ©, Schenk Radom. 4 ABRES EEBASTUT ai w 
i f 3 
Raj . 4 . z z m: a. s r a ,. 
» EN wo ch WOW KAROŃ PRAMŁEC PSZ, 632/440 WAZA JG Bach» POM po SARE W Ir BE sa EKSZZO MY. FAL c 2% ER TEEN TE I BEN Gi 6 Se ee żę he ar Gr FEW w 4 RZN "a NA, 2) A TRY af ” - 
ri PER OEE RE AEO TW PA RP ONE Eo TÓW YZ ee a nn DE a Ja TERI" Mł I ZRTÓTO TJ OR ZOT PPP 6 > 21. 


4 Kijów — w maju. 
' (Od korespondenta Czas). 


O reformę agrarną, — Poglądy posła vr. Mamuta. — 
Statystyka wielkiej i małej własności na Rusi. — 
© awrot grabieży. — Bamdy opryszków i ropresye. — 


nies Ukrainy. — Sakelnietwo polskie, 


Prawe o plonach załatwia przynajmniej teore- 
tycanie, najpilniejszą sprawę ukraińskiego rolnie- 
twa, jest to jednak tylko drobna część wiel- 

| nej, do której roz= 
miklania musi przystąpić każda władza teżo kraju. 
Stan obecuy nie da się utrzymać, gdyż awykła 
.ijężentigak może oczywiście stanowić podstawy 
la poważnej speleseno - ekonomicznej reiermy. 
Władza spoczywa faktycznie w rękach okupan- 
tów i jest ich obowiązkiem przystąpić do przy- 
wrócenia prawnego porządku. Z ipicyatywą w tym 
kieruaku wystąpiły dwa tutejsze wisikie stowa- 
rzyszenia: rosyjaki Sojuz właścicieli ziemskich 
i polskie zrzeszenie ziemiaa, które co do tej akcyi 
poroaumiały się pomiędzy sobą i wysłały deputa- 
cyę do posła v. Momma, przedstawiciela rządu nie- 
misckiego w Kijowie, z konkretnemi propozycyami. 
Mumm deputacyi nie przyjął ; zgodził się tylko na 
prywatną rozmowę z przedstawicielem Sojuza, ks. 
Koczubejem i delegatem zreessenia p. Jeni, oby- 
Dyplemata niemiecki 
wyraził wobec tych panów zapatrywanie, że na 
Ukrainie panują stosunki — izlandzkie, że zie- 
mia zóajduje się w rękach »landlordów« i że pod 
tym względem musi nastąpić zmiana. Wręc ono 
mn z tego powodu memoryał s dokładnem sta- 
tystycznem zestawieniem, z którego przedstawi- 
eial Miemiec dowiedsiał wię, że stosunki ukraiń- 
skie zupełnie błędnie oceniał. Kilka dat tego ia- 
teronującego memoryalu. warto przytoczyć, aby 
wyjaścić bszpodstawność utyskiwań na oierówao- 
mierny rosdział gruntów na Ukrainie. 

Gto jak się przedstawia liczba wielkich i ma- 
łych gospodarstw w precentach: W Niemczech 
945 małych, 532 wielkich, w Prusach 93 7 16 30, 
we Francyi 851 i 149; w Anglii 85 i 15, 
w Stanach Zjednoczonych 58 i 47, — a na 
Ukrainie 99 włościańskich i 1 proc. większych. 

A teraz obszar gruntów włościańskich i wiel- 
kich właścicieli. i 

W Niemcezsch 456 małych i 
ws 


58 4 wielkich, 
— Franeyi 355 i 
Jeżeli -wige 
gdzie na koatynencie jest wskazsna i potrzeba 
ralorma agrarun w kierunku pówięksgenia grun- 
tow włóśsiańskich, to przedewazyatkiem w Pru- 
sisch, a ten wniossk, wypływający jasne 5 u- 
rzędowej statystyki, był dla p. Mamma przeko- 
nywującym. | 

Z całego obssaru grmatów uprawnych wyno- 
sząeago w 10 guberniach t, zw. Ukrainy 41'4 
mil, dziesięcin, należy do włościan 29 mil, a 
jak szybko, a nawet gwałtownie postępuje do- 
browolna parcelacja, o tem świadczą cyfcy z 
1915 i 1916 roku, w których włościanie nabyli 
58 mil. dziesięcin ziemi od większych właści- 
cieli. Wszystko to dowodzi, że i bez gwałtów i 
rabunków można zaspokoić głód ziemi u włoś- 
ciao, I Że preces stopniewego rozdrabniania wię- 
kszej własneści postępuje bez przerwy w ramach 
legalnych. Dlaczego zaś więksi właściciele mają 
być wyjęci » pod prawa i wydani na pastwę 
rozagitowanego iłamu. mogą wylumarzyd chyba 
bolszewicy i ich ukraińscy naśladowcy z byłej 
centralnej Rady, v 

' Ogólne: położenie na Ukrainia zmieniło się też 
cekolwiek pod wpływem ' edergicznej postawy | 
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niającym się broń wydać. W wielu 
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Oczywiście, że wołał iść na ranną mszę. Lecz 
zaspał trochę i spóźnił wie. Wszedł juź po »Sanc- 
tus», 

Jadzia siedziała w kolatorskiej ławie i spój- 
rzała na praktykanta, gdy wszedł. Później już 
nie mógł się spotkać z jej oczami, bo aż do 
końca odmawiała różaniec, zasłaniając twarz 
rękami. | | 

Gdy ona wyszła, Jansk został jerzcze chwilę, 
chcąc okazać, że spóźnienie chce odrobić. Przed 
keściołem jedoak, ku ogromnej radości Janka, 
czetała na niego Jadzia, Dziś nie była ubrana czarno, 
lecz całkiem biało — tylko kapelusik miała prze- 


. Zroczysty, czarny i czarną krawatkę. Widać ża- 


łoba nie była ciężka 

— Pan się spóźnił na mszę, panie Janie — 
burczała Jadzia, podając rękę Grotkowskiemu. 

— Ale zato dłażej się potem modliłem. 

— To, panie, nie pomoże. Przyszedł pan po 
»Sanctus«, czyli, Ze pan nie był na mszy, Niech 
pan idzie na sumę. 

— Renia mnie: też pilnuje, A pani jest bardzo 
dobra, 

— Bo skoro niema Reni, to ja rouszę pana 
pilnować. Muie jest przykro, gdy kio Pana Boga 
obrase. Pójdzie pan na sumę ? 

— Jeżeli pani każe. 


> „3 | p iadnalita? Aw Ai R? Iabriaj 1% | Sem 
ściach ziemianie, zmuszeni przez chłopów do o- BEBE JI od Ru znów. zolitycznego równon pra- | jednolitej zasady, Ale wedlug jakiej? Dziś pokusa 
puszczsnia dworów, powracają do swoich sadyb, | wnienia. Na tem tl 


a po rozwiązaniu tzw. sielskich komitetów, które | chów, Które je jnak 2 


sło jeż w Kilii do rozru-|zatajenia produkeyi jest ogromna, 


skie. ma pszenicę np po 4DK za cetnar, a sprzedzjąz 


a najłażwiej | 
oętały bardzo prędko stłu-|sataić ją może małę producent. Skoro ten oddać doweyo, aby depomsgeć do csłów wytkniętych 


kierowały akcyą grabieży, daje się zauważęć po 
wsiach pewne otrzeźwienie, które zaajduje wyraz 
w zwracaniu zrabowanego inwentarza, o ile jesz- 
cze iataieje. Poszkodowani właściciele obliczeją 
swoje straty, a. chłopi, którzy rozporządsają o- 
omną ilością gotówki, godzą się tu i owdzie 
a zapłacenie odszkodowania. Najoporniej postę- 
ptje sprawa eddania ziemi Włeścianie zdscrdo- 
wali się już wszędzie zwrócić właścicielom dwo- 
ry, ogrody i obejścia folwarczne, przyznając im 
nadto po 10 dziegięcin dla własnego użytku; 
reszta zagrabionych obszarów pozestaje dotych- 
cza, w forach chłopskich, a tam, gdzie podział 
»pańskich gruntów< został? już dokonany, resty- 
tacya natrafi na twardy opór wywłaszcaycieli. 
W każdym razie daje Się »auważyć pewna 
zmiana na lepsze, odkąd chłopi pocauli na wła- 
snej skórze, że wojska okupacyjne petralią prze- 


mione. przez. wojska ru: 
"Co do konfereneyi po: 


tody — usiłują za 


CZY 
+ e = 7. PL_„, RAS - 
długiemi mowami i 


syl że nie mozna już 
inskiej nierawisłości. % 7 


rzy mają : any toi. reślono i petrzebują je- 
Szcze niezawisłości Us: 
swobodnie gospodar wać Wszystkie też rekla- 


macje Rakowskiego 
sawrzeć z Ukrainą 
Ukraina wesnła “2 T 
uię demarkacyjną rówmi 


ad 


kyaioy, aby módz w niej|się z potrzebami obu stron. 


pomogą i Rosja muaijz gospodarką indywidualną 


fantastyezüe ceny. 


kij wiaściwie Niemcy, któ-|stwami Związsk austryackich agrarruszy narsdo- 


Jast to kombinaeya gospodarki 


|mis przed dwoma miesigcami, a poniewa Keło 
polskie nia widzi w feın śadosgo interesu naro- 


na tyma kongsesie, przeto udział jego człouków 


ojawej, delegaci rosyj-jją miarkumi, osąga do 600 K, to musiałby być | w manilestacysch tego radzaju był ekstraturą 
scy trzymają się wy.różowanej w Brześciu me- | aniełem, żeby oprzeć się pokusie, tem bardziej, Ina własną rękę, która z praynaleźnością de Ko- 
łaj © swoich przeciwników |że sam za wazystko płaci 


ła polskiego rzeczywiście t(radne zig godzi. Posau- 


ie podnoszeniem Kwe-; Uspokaja też łatwo własne sumienie rozumowa- jcie tego ma arsastą i peseł Tetmajer, ba wy- 
e pierwszem posiedzeniu juiem, że jeśli za buty, odzież, bieliznę żądają od | raźni zaznać 
Siewiademe jeszcze, jakiniego cen w porównaniu z przedwojenną dzis-}>w Kole polakiem ceraz bardziej niewygodnie«. 
Wosuask Ukrainy do Re- |sięciokrotnej, nie może sprzedawać ziarna po cs | 
feruz proklamować ukra-jnie nawet nie podwójnej. Uzupałniając więc nis-jw manifestacyach pragekich, trzyma się poseł 
40 jednak próżne wy-iiako umowę zasadniczą pomiędzy trzema pań-j Tetmajer następującej metody: © właściwym ce- 


| 


wości niemieckiej wyprasowal prejekt, liczący mina zupełnie. Jako ich praktyczny rezultat wy- 


na początku astykułu zazuacaa, 99 mu 


Tłómasząc czytelnikom Piasfa swój udział 


iu i przebiegu uroczysteści pragskich nie wspo- 


mienia tylko jedną uchwałę:  »Zorganizowanie 


państwowej j wielkiego syndykatu rolmiczego czeske - słowień- 
Zwigesk oblicza fake - polskiego, którego zadaniem będzie podnieść 
my pokój, choćby potem |najsemprzód aapotrzebewanie wszystkich grupjrolnietwo w krajach słowiańskich, nie przy po- 
Posyjskiej resubliki Li-| keneumentów, więc armii, ludności czysto ken-; mocy środków, czerpanych z Niemiec, ale przy 
wytknęli Niemcy sto-|sumującej i ludności produkującej. Ludneść kon- i pomocy 


śradków i doświadczsnia, zdobytych 
przez bratni czeski i słowieński naróde. 


A, 


bowała jeden z tamtejsryck monasterów. Wojska 


b pelitycznych i strate-jsumujaca bez wojskowych wynosi w Austryi 17 
‘do Donu, dałeko po za!milionöw głów i potrzebuje, lieząc po 800 gra- 
i Chodzi ia: e te, aby| mów ziarna na dzień na głowę, recznie 18 515 
z Kaakazem a pośred- |milionöw. cetnarów. Ludność produkająca po- 
go Obasadzili ujście Do-|trsebuje dla siebie i na sasiew okołe 16 milio- 
rosyjsk, je yny port najnöw cetnarów Po dolioseniu potrzeby wojsko- 
I wej i koniecznej rezerwy, odliczyć mależy do- 


sownie do swoich potrm 
g'cznych i posanęli ją aż 
granice etnograficzne Rudi 
mieć bezpośredni koniał 
at z Azją środkową; dl 
nu, a teraz błokują Nos 
morzu Czarnem, który pozostał jeszcze w rękach 
rosyjskich. BE R wóz z Rumunii i Ukrainy w wysekości, na ja- 
Życia polskiemu ma $rosach należałoby po-;ka liczyć motna. i tak wypośredzewaną ileść 
święcić osobne uwagi; HM razie trzeba zaznaczyć oddać w ręce państwa, Cała ressta posestaje w 
imponujący rozwój polskiego szkolnictwa i wytę-|ręku producenta dla wolnego handiu po dowel- 
żoną działalność stowarzftzeń oświatowych, któ-|nych cenach. Dalej: pechwycenio indywidualnej 
re pokryły kraj całą sięcią szkół wszystkich typów jprodakcyi przes rekwizycye Okaszło się Dardze 
i stopni. W samym Kijowie istoieją 4 polskie |trudne, jeśli nie wręcz niemożliwe. Nikt nie jest 
gimnaxya męskie i trzygeńskie, a wszystkie sę) w stanie prsesożodzić ukrtwaniu rapzsów a 
zrewnane w prawach s Zakładami rządowymi. — |zbyt ostre rekwizycys wywołują bardzo przykre 
Dożać trzeba, że w Kijewie nie powstała dotych-; rezgerycsenie. Niemiecsy rolnicy proponują wige 
cza ani jedna »ukraińska* erkoła średnia, a pre-| przerzucenie rekwizyeyj na gminy i powiaty. 
by ukrasnizacyi jednego ros: jskica gimoasyów | Każda władza krajewa przedłoży wykaz obeia- 
rosyjskich rozbiły się © Q$pór rosziców i deisci nej przestrzeni wediug eowiatów i stosnia ure- 
Bo, jak słusznie zauważył jeden z raskich dzien- |dzaja; według tego każdema powiatowi wysna- 
bno i Kręworuczka zginął, poczem przyszło już |ników, duże jest na Ukrgjnie ruskiej inteligencyi, | czy się kontyngent ziarna do dostawienia, po- 
łatwiej przywrócić porządek. W powiecie czehręń- |ale ta niestety Dieuży wa języka ruskiego... (łwiat zaś rozdzieli te: kontyngeot ua gininy. — 
skim grasowała takźe preez czas jakiś banda, zła- 4% Be: 08 Cała reszta, juk powiedzieliśmy, pozostanie dla 
żona z kilkuset ludzi, która między innymi obra- | ne | welnego hazdla. .Idaie więc o to, aby każdy 
Bak. p ’konsumeat miał zape»nioną biologicznie na wy- 
chieb 


Be u (72 i | 
3 wszedn). (żywienie konieczną ileść ziarna w cenie 'prass 


ciwko nim użęć broni. Wobsc niskiego stanu 
kultury i ogólnego analfabetyzmu na wei, tylko 
niestety Siła jest tym argumentem, który trafia 
skutscznie do mózgów chłopskich, zamgląnych 
przez wódkę i bałamutne tsorye, sterzone p me 
agitatorów najpierw bolszewickich, następnie 
ukraińskich. Zresztą początkowe postępowanie 
okupantów, którsy wydali hasło szanowania 
szdobrczy rewolucyie mogło utrwalić chłopów 
w mniemaniu, że wywłaszczenie, prrez nich do- 
konane, będzie i nadal tolerowane, To też gdy 
wojska aqstryackie i niemieckie przystąpiły do 
rozbrejenia włościan, przyszło gdsieniegdzie do 
krwawych starć i niektóre wsie uległy spale 
niu. W powiecie jampolskim niejaki Kryworuczka, 
miejscowy opryszek, sorganizował bandę dobrze 
usbrojoną, która terroryzowała okolicę i stawiła 
opór krążącym tam ossdziałom aastryackim. We 
wsiach Klembówka, Dsyzówka i Kaczkówka sto- 
czons zostały nawet kilkudniowe walki, w któ- 
rych włościanie ponieśli powatne straty. Podo- 


o 


Z Wiedńia piszę m 


niefnieckie rozpędziły oprTezków. W pewiatach 
zachodnich Podola i Wołynia uspokojenis postę- 
puje raźniej; gorzej jest w środkowej Kijowarcz:ź- 
nie, gdzie napady bandyckie powtarzali się <ią- 
gle. Przed*para tygodniami watsha bandrtów |jeszcze siedm do m 
napadła w necy na dwór p. Jóseja podej przednowku i Bóg jeden,w 
w Szarnypolu i zamordowała 80-ietnisgo gespo-| Ale ostatecznie przetrwa 
darza, a |sgo żonę ciężko pokaleczyła. Dopóki nie | simy. - Ale-co potem? Hz 
zostanie wszędzie zorganizowana żaudarmarya ta |szcie „skorzystać już raz] z 
wzór europejski, berpieczeństwo tycia mieszkzń-|głych lat, ominąć detychh 
ców Ukrainy będzie zaweze niepewne. przęszły rok gospodarczy u 


i państwo ustanowionej; kto chce koagumewać 
więcej, płacić już musi csay, wynikające z kon- 
junktury wolaego handlu. 

Takim jest szkielet prejsktu Brat w nim je- 
doak bardzo waśsega mementu. Detąd jesieś sy 
świadkami, jak dsień pocdnia, dzięki cgatrulem. 


„Mamy: przed sobą! 
tygodni  cięśkiego 
go przetrwamy. 
przetrwać mu - 


p. £ ś | 
See ię widmo głeśu wraca ią samą dregą a 


chociaż | 


jów ma tak niewiele żywiołów ukraińskich, a ra-|ichwycenie produkefi Ale jak? | 
czej małoruskich, że nacyonaliści uzraińavy, z któ-j W ostatnim czasie wyłoniły się dwa projekty, | wnątrz eać krsju na powiaty i gminy. a depiera 
rych składała się Rada, nie znajdoją w tWumach ; które się nawzajem uzupełgają Pierwszy pre-| wypsśrodkowana nadwyżta żeby sała na wyżj- 
posłuchu. GroZoiejsza jest propsganda bolszewi- |jekt, zbliżający się juź da qurzeczywistnienia, po-|wienie innych. w pierwszy rzędzie mąsiedniek 
cka, podsqcana ciągie z lewobrzeżnych goberuij. | lege Ga umowie pomiędzy trzema państwami: | krajów. Dopiero tak zmienieny projekt nadawał- 
Czuwa jednak nad nią niemiecka polieya, wogóle | Niemcami, Austryą i Węgr IG), umewie, według by zig de dyskusyi. 

rozwijająca tutaj żywą działalność, która: zazna- | której wszystkie państwa /Staaewić mają pod 
Cza Się częstemi arssziowaniami na tle poli-j względem zboża jeden tyiko ekręg gospodarczy | 
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tycenem. | 

Kenferencpe pokojowe z delrgacyą rosyjską | 
rozpoczęły się tym samym (rzbem, co w sweim! 
czawie w Brześciu Delegucya składa się przewa- | 


żnie z żydów, a na jej czele stoi s-cyalisia ru-|sne zboże węgierzkie ruzdzigłone me być natyck- | dli 


muński Rakowski. Powierzen'e mu tego stano- | 
wiska pozostaje chyba w związku ze sprawą ad-| 


stąpienia Besarabii, gdyż układy mają się toczyć | 


także z Rumunsmi Rosya ogłosi swoje desinte- | 


resement co do tej prowiacyi, a Ukraine wy- 


Produkcya uchwycona ma być przez państwo 
według jednolitego systemu FF rozdzielona wadług 
istotnej potrzeby. Najwcześniejsze żniwa np. 
mają Węgrzy, nejpóźniejsze Niemcy. Otoż wcze- 


zziast między wszystkie trz” państwa, 
przednowek wszędzie sie WcezeŚriej zakończy; 
późny zbiór niemiecki -znów azepsłaić ma po- 
wstałe na Węgrzech braki Rozumie się, że im- 
port z Ukrainy i Rumunii 


Wyjaśnienie posła Tetmajera. 


Natsmiast uderza ma Koło polskie, które rze- 
komo dla tege nie wysłało swoich przedstawicieli 
do Pragi, gdyż były to uroczystości ludowe, od- 
dające ster polityki w ręce narodu, podczas gdy 
większsść Koła wierzy, że >stać się musi tylko 
to, ce sobie kilku zestarzałyeh dyplomatów ze 
staroj biurekratycznej szkeły w ciszy wytworaych 
pskojöw wymyśli. Do Pragi pociągnęła posła 
Tetmajera, jak wyjaścia jedynie tylko ludowa 
barwa rüchu czeskiego: »Daisiaj — piecze — 
»pewtaraają się czasy Dobrówki i Mieczysława, 
Dziś przynoszą nam Czesi także ervga- 
nizacyę państwewą polską, swoim 
przykładem wytworzenia narodu z 
wiejskiego ludu. Dziś tedy nie na konser- 
watywnyca Niemcash, których idemłena jest jua- 
kieretwo i wilitaryzm, ale na Caechach i bra- 
ciaeh ałewiańssich którsy przynoszą ideę ludową 
jako idee narodu i państwa, oprzeć się nam 
trzeba. Uroezystości praskie stwierdziły to w ca- 
łej pełni 

Piast przeznaczony jest dla chłopów. Bałamaci 
więc ich i łudzi peseł Tetmajer. jakoby cała jsge 
pedzóż miała tylko stanowo-chłopski charakter, 
a przerpiiesa przezormię, jak widsimy, to oe 
właściwie w Pradze chościło i dlaczego tam m- 
sem z całą Darodewą domokracyą pojechał. Jesł 
te może praesoraie, ala napaść na Keło p>lekia— 
przy zatajstiia isi-tnego powodu jego abstynen- 
cyi — mizję się zupsluie fantastyczaą i w dei- 
wne staje świetle, 

Ale ciory nie całopskie nie megą się takisza 
aigsaGzarem sbjnówiemiem zadowelaić, Wyłamanie 


|palskim iaterasam. Nawst uczeinik zjazda prag- 
| skiego. pozsj Oliwióski uważeł z4 stesowne wy- 
pomnisć im pedcaeg wiazdıa okanywane ad do 
marcz przoamięgo Jokes srwmpatye dla carata i 
safe poświęcanie jinterogu pelakiego na ołtarzu 
|nietylke earowawia, als i prawosławia. W ciągu 
Ircka ukiogłego przeczkadzaii cadą siłą węłącznie 


| Galicyi ze ściślejsesgo zwiąsku 2 Cislitawig, i 
| niswątaliwie stale przagakadsać mu nadal będą, 
Poseł Tatmsjer uważał za stosowna usprawie- | 
wić w osaleteim zumerse Piasta awą sbecnsść ; wściągiiwia, kokietając a równie im »bratniemie, 
przes CO;nA zjeździe w Pradze Bardze mussnie! Wyma-ijak Pelacy, Rusiaami. Teraz sadyknina stronnic- 


o ileby tylko ta reeca na nowo sig zjawiła. Zaś 
w aszuwie chełmskiej snckowali się nader po- 


gała ona ietetnie jakiegoś wyjaścienie so strony |twa czeskie pchają Pelaköw do bezwzględnej 6- 
vbu csłoaków Koła polskiego, którsy tam poje-| pocysyi i do awantumiseyrch ruchów, a radom 


ebali, bo była sgała zbytsezna. 


Uroczysteść |ich przyklaskują przedawszystkiem koła hakaty- 
rozszielony ma byćj w Pradze okaazsła się nie tylo świętem o kultu- stycene i Rusini galicyjsey, co już same daje 


rzecze się wspaniałomyślnie swoich pretensyj. — nie według jakiegoś msertwsgo klucza, uls według | ralne - narodowgtn znóczeniu, ile ruczej maaiis-jwiarg ich praktycezueści. Niech Polacy wyciągną 


Przeciwko połączenia Besarabii z Rumunią agi- 
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— Kaze. Tylko niech się pan znowu nie spó- 
zul, bo się papa będzie guiewał. A po sumie 
uiech pan przyjdzie do salonu. Będzietny śpiewać, 
bo cheiałabym się jeszcze podćwiczyć na wie- 
czór. Do widzenia! 

Skioęła mu i szybko poszła ku palacowi. 
A Jankowi serce wezbrało od radości i kochania. 

Jaka ona dobra! I o moją duszę dba! Tak, 


jto prawda, co gdzieś czytałem, że kobieta uświę- 


ca mężczyznę. A jaka ładoa w tej białej sokni! 
I jeszcze młodziej wygląda. Stanowczo młodziej 
od Reni! Lecz znowu nic nie powiedziałem! Mo- 
że się uda przy fortepianie... 

Na sumę się nie spóźnił. Pan Brochwicz wszedł 
razem z nim 1 z ciocią i zaprosił go do kolator- 
skiej ławki. 

«Dziwił się Janek pobożności pana Brochwicza. 
Wprawdzie i jego ojciec, stary pan Leon Grot- 
kowski, chodził, na mszę (ale aż po kazaniu) 
1 z książki się modlił (ale tylko na jedao kolano 
podczas podniesienia przyklękał), a pan Broch- 
wicz, taki sławny gospodarz, co do > Tygodnika « 
i nawet do >Czasu< pisuje, i prezes nad tylu in- 
stytucyami, klęczy podczas całej mszy na oba 
kolana (aż ława skrzypiała pod ciężarem) i ró- 
żaniec odmawia, a gdy podczas wystawienia za- 
iatonował proboszcz » Swięty Boże<, pan prezes 
ładnym basem śpiewał bez żenady razem z lud- 
kiem pobożnym, co tam, za balaskami, tłumnie 
zapełniał świątynię. 

Pan Brochwicz był muzykalny. Bo gdy potem 
Janek przygrywał Jadzi do śpiewu, nio tylko sie 
przysłuchiwał, lecz często swoje uwagi wtrącał, 
Jadzi i Grotkowskiemu dając pouczenia. 

Przy obiedzie było wesuło. / Pan Brochwicz 
żartował, śmiał się, opowiada? anegdotki. Przy 
czarnej kawie odezwał się do Jadzi: 

— Podobno przyjedzie pani Boguszyńska 
|z córką ? 


rzeczywistego zapotrzebowadia 
Powiedzieliśmy, że pochwycenia 


or 


— A pan Stefan Boguazy 
go wczoraj widząnł ? 
| — Widzisłem. j 
— I mówił, że nid przyiälzis ? 
— Nic nie mówił.' -— | 
— Ep bo papa się tylko fak droczy. 
+ Zrobiła trochę zadąsaną Minke, a ojciec ją pr- 
gładził pod brodę. HB 
Cóż to miało znaczyć? - zdziwił się Janek. 
Lecz nie miał czasu sie zastanawiać, bo go 
KWC ada są? 
— Czy pan gra w tenisa, panie Janie ? 
— Gram, ale nie wzi ówna rakiety. 
— Ja panu pożyczę. Mam dwie. Więc będsie 
doskonała partya. 
— I nie mam ze sobą tenisowych bucików — 
dodał nieśmiało. U- | 
— Nie nie szkodzi. Plac twardy, nie zepsuje 
się od jednego razu. Oni przyjadą koło czwartej, 
i zaraz zaczniewy grać. 
Grotkowski poszedł się przebrać. Wdział nie- 


ski nie? Czy pupa 


—— & 


' 


| 
| 


prodakcyi | tendencyi. 


stacyą politycznę o bypzimniej nie dwucnacznej 
Miała ona być dalszym ciągiem ken- 


R 5 EOJADETOT RITZ 
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j | 
|wi sercąę_ przestało bić, aż musial techn zaczer-| 


pierwsi kasztany z ognia; Qresi na robionie pier- 
wsasgo kroku 6ą za trzęźwi! 
Jaśli to wszystko niegpdwodei posła Tetmajera 


— Naprawdę? Ja bym jeszcze lepiej śpiewa- 


EK r x ; 4 . * s r 
pnąć. A równoczsenie pomyślał: »Szuka mnie... jła, (ylko niema mi kto akempaniować. 


wiedziała, że tu siedzę... teraz sie taoje losy roz- 
j atrzygną...< | 

A Jada zawołała wesoło: 

— Panie Janie! ma pan łaskę? Niech pan 
jldzie zs mną na gościniec Chcę zobaczyć, czy 
goście już nie jadą. — A tam za bramą jest ten 
nieznośny Burek podwójciego, który zawsze na- 
pada mojego Pufcia. Będzie pan Pulcia bronił 
laską, dobrze ? 

Wówczas spostrzegł Grotkowski ulubionego 
ratlerka Jadzi, Pułcia, kaszianowatege pieska 
z żółtemi znaczkami nad oczami i łapkami także 


. Jżóśtemi. 


— Dobrze, panno Jadwigo, będę bronił Pufcia. 

— Więc chodźmy. Pufciu, Fiiit! — gwiznęła 
(Jadzia. I poszli we trójką. 

Jadzia jeszcze przed bramą zaczęła patrzeć 
w stronę geścińca, a nie patrzała na Jauka. Te 
oczywiście tylko pretekst, wnioskował Janek. Da- 


bieaką tenigową koszulę i najlżejsze ubranie, ja-!je mi spogsobneść de oświadczenia się. Jeżeli te- 


kie miał, 
ków! . ; B 
Wyszedł do ogroda. Był dzień pogoday, a 
słońce świeciło niezbyt zjadliwie, przysłonięte 
przeźroczystymi «białymi obłoczkami. Wśród sta- 
rych drzew muzykowalo piąctwo. Z\ pól dolaty- 
wały tryle skowronka. 4 
Janek chodził i domał, _ 
Co to miało znaczyć o tym »Stofanie ?=. Może ci 
| Boguszyńscy to kusynowstwo? 
| W ksżdym rasie to go niępokoiło. Usiadł na 
|ławce i w zamyśleniu kreśkł laską na piasku 
literę: »J.< 3 


Ach! że też nie wsiąż białych buci- 


koki — Jadzia. 
Spostrzegłą go 1 szła proś 


x 


ę 

X, 

4 
v 


W tem nagle uałyrzał szelest powiewnej su- 
kienki i z za klombu wyszła biała, z różowąjodriekła Jadzia. j 
Ach, ogromnie mi się podoba... Ładniej od;się na życie i śmierć. 


raz tego nie uczynię, to chyba nigdy. Lecz od 
cergo zacząć ? Ach, żeby to serce przestałe się 
tłuc, be tak z tego dyszę, że nie mogę mówić. 

— Pan biegał przedtem ? — spytała Jadzia, 

— Nie, nie biegałem! 

— A bo pan taki zdyszany. 

I nie erekejąe odpowiedni, pilnie patrzała w dal, 
ibo już byli za bramą. Leżał przed nimi gości- 
(niec, biały, lektimi łukaani się przewijający i gi- 
nął aż hen, w silnej eśdali. 


Junkowi prsysacdl tersz doskonały pomysł. 

»Jeżeli pani chce, będę pani akompaniował 
przez całe życie«. ©! tak jej powie! ale zaraz... 
niech znown to serce się trochę uspokoi, bo mu 
tak dech zapiera, że nie może mówić... Zaraz 
powiem... myślań. 

Lecz wówczas stała się wielka awantura, 
i Już od kilka minut dostrzegł Pulcia złośliwy 
Burek podwójciego A był to pies równie zjadli- 
wy, jak dziwny. Bo ni to był jamnik, ni ratler, 
ni brytan. Długi był, jak jaszczurka, a mogi miał 
krzywe; ale pysk był okrągły, jak u pudla, wies 
na grzbiecie kędzierzawy, a ogon bujay, miky u 
wiewiórki. Z zielonych oczu czytało się. wielką 
zapalczywość. 

. Tea tedy Burek, czając się chytrze, rowem się 
skradajae, podzzedł Pulcia z nienacka — i nagle. 
stanęli sobie oko w oke. O głupi Pałcio! Za- 
miast sig achrenić pod opiekę laski zakochanego 
panicza, pajeżył włos na grzbiecie i jął warczeć 
grożaie.. £ gardła Burusia dałe się także słyszeć 
agośliwe charczenie — i nagle, nim się tamci 
państwo spostrzegli, skoczył Pulik na Burusia, 
a'Burek na Puicia. 

Odreza stało się gwałtowne kotłowanie. Uszy, 
łapy, brzuchy, pyski, białe kły, złością bielejące 
ślepia, wszystko to kręciło się, przewalało, 


| migazalo, czwiiu towarzyszyło chrapliwe ujadanie 


obydwóch zapaśsików. 
— Pulik! Burek! Bursk! Palik! — zaczęli na 


‘— Pani tak ślicznie śpiewa — zaczął Janek, | wyścigi wołać Jadzia i Janek. Niech pan bije! 


‚a serce skakałe w nim, jak ryba, wyrzucona na 
suchy ląd. 
-— Podoba sig panu? — z miłym uśmiechem 


ur 


) do niego. Janko-iRerti! 


© 


| Mecno panie! 


Bo inaczej one się zjedzą! Bij 
pan! | 

Janek bił, Jadzia rękami chwytała Pufika, sta- 
rająe się go wyciągnąć z walki, leez psy zajądły 


Dosłyszała żarcie się psów, dosłyszała i krzyk 


TTS EN ENTE RL TAT TE TE TEE TEL" 


od gorących toastów, czy upajających möwek 
ulicznych w Pradze, to oczywiście rozważniejsi 
od niego politycy muszą być bardziej ogłędni 
i nie mogą zbyt pochopnia poświęcać interesu 
polskiego dla »bfaterstwa slowiańskiego*, 0 któ- 
rem rozpisuje się poseł Tetmajer, jakby nagle 
zapomniał o dlugoletniem braterstwie czesko-ro- 
syjskiem. Naturalnie zapomaiał również, ża cała” 
jegospolityka, jak cały zjazd w Pradze, popycha 
tylko stery kierujące pod skrzydłą potężnego są- 
siada, który potrali swoim wpiywem położy ć 
koniec gorącym mówkom a zwłaszcza niedojrza- 
łym grożbom czy ruchom. Brak jakiejk olwiek 
rozwagi 1 zastąpienie jej taniemi frazesami 
© Grunwaldzie, Zyszeze, Dąbrówce charakteryzuje 
całe to wyjaśnienie posła Tetmajera w sprawie 
jego ekskursyi do Pragi. Zdawało mu się, 29 po- 
stepuja niesłychanie dyplomatye znie, obshodząc 
do okoła rdzeń kwestyi 8 Ag zedstawiając Swój 
pobyt w Pradze jako hołd dia cl hłopskiej idei 
czeskiej i bratniej solidazności słowiański: JA Dr- 
plomacya taka. musi jedaakża zawieść Jeśli Koło 
polskie ıma nadal ezzystować, to ni 8 moża tola- 
rować, aby jego członkowie prowadzili  bałamu= 
tnie dwie polityki: jednę fantas tyezno-czeską na 
własną rękę, drugą realno-polską Jako członko- 
wie, podporządkowani grupie. 


Pod znakiem hr, Tiszy. 


| Budapeszt 28 maja. 

(F). Nie ulega kwa PL ża w ciągu ostatnich 
tygodai zaszla radyka alna zniana w usiosunkowa- 
niu sił politycznych na Wegrzech, zmiana, ana- 
logiczna do zeszłorocznego prze silenia, zakończo- 
nego ustąpieniem hr. Tiszy i przejściem władzy 
w ręce dotychczas owej opozgcyi. Teraz odbyło |! 
się przesunięcia w kierunku wprost przeciwnym, 
choć dzięki pozorom zewasirzuym nis wszyscy 
jeszcze, zwłaszcza za granicą, zdają sobie z tego 
sprawę. Moża przedwezesnem byłoby zdanie, że 
stronnictwo hr. Tiszy wróciło do władzy; raczej 
wraca, ale w tempie tak zdecydowanem, że znaw- 
cy stosanków na miesiące, jeżeli nie na tygod- 
nie zaczynają liczyć czas, w którym takża for- 
malnie ją obejmie Hr. Tisza, którego stronnietwu 
zdawała się grozić ruina na całe lata, jeśli nie 
na "stałe, w razie rozwiązania arla- 
mentuktöre przez. tak dłagi czasbyło akt#alne, 
odniósł w ten' sposób taktyczny sukce3s, pod- 
noszący w wysokim stopniu jego polityczny au- 
torytet. Na sukces ten złożyło się wiela przy- 
czyn, także zównętrznych. 

Wielkiem ułatwieniem dia Partgi Pracy był 
jakt, ża spadek po aiej objęło nie jednolite stron- 
nictwo, ale koalicya kilku grup, pomiędzy które- 
mi nie brakło punktów tarcia. Giy zaś hr. An- 
drassyernu udało się z części ich stworzyć jednolitą 
partyę, okazało się, 23 rzecz ta przyszła za pó- 
ża0. W' chwili rozstrzygającej stronnictwo, które 
żywiło nadzieję rozbicia Partyi Pracy i liczyło 
na wciągnięcie części jej w swój skład, samo 
uległo rozbiciu na dwis frakcya, z których jedna, 
idąca za premierem, De. Wekerle, postanowiła 
zgodzić się na kompromis co do» raformy wybor- 
czej z Partyą Pracy, druza zaś, z he. Appoayim 
i Andrassym na czele, zajęła wobse nowego ga- 
binetau opozycyjna stanowisko. W ten sposób eo 
ipso dokonało się przesunięcia podstawy gabinetu 
z samsgo eantrum na prawicę i prawa can trum, 
podczas gdy lewe centrum przeszło do opozyeyi. 
Dr Wekerle, który w styczaiu usanął by ? z gro- 
na stronnictw, popierającyci gęś lewicę, rapre- 
zentowaną przaz stronnictwo niszawisła ch doko- 
nat w kwietnia jeszeza jeda?g39 przasuaięc 
prawda, tradao przeczyć, 23 nervas paru PEM 
czywał w zagadnieniu, czy król udzieli rzą- 
dowi swej zgody na rozwiązanie parlameatu 
w razie obalenia pierwota330 projskta relormy 
wrborezej. Giyby ta groźba na saryo zawisła 
była nad obacaz [zbą, nie wiadomo, jak byłaby 
się zachowała pewna część Partyi Pracy i czy 
karnz to zresztą Ssiroanietwo przetrąyacałoby tę 
próbę. D> tego atoli nie doszło. Z chwilą zaś, 
gły król wyraził życzenie załatwienia sprawy 
dcogą kompromisu, Dz Wekarla miał do wybora : 
albo ugodę z Parżyą Pracy, albo zrzeczenis sie 
misyi utworzenia gabinstu. Wybrał to pierwszs; 
utworzył jedaak gabinet wyłącznie za swaj gru- 
py: Partya Pracy nie wzięła w nim udziała. 

Kcążą natomiast wieści, ź3 po przasprowadze- 
niu raiormy wyborczej, zapewna jesienią, Partya 
Pracy przyjmie udział w rządzia i że przyjdzie 
wtedy do gabiaetu koncaatracyjnago pod wodzą 
albo hr. Zichy'ego, obecnego ministra oświaty, 


ou 


Go 


panisnki podwójcina; dosłyszał i podwójci, który 
drzamał na trawce pod grajgą. Wypadli oboje i 
dalejża rozłączać ps7. Do; jci odoigt pasek i 
jak zaczął nim prać, tak po chwili warezenie 
psów zmieniło się w bolesna piski. Podwójci 
szirpnął Barkiem, Jidzia Palciem i narsszcig 
Barek z ogaaem pod' siebie cezmychnął do obory, 
Pufeio zaś, trochę pokąsany, zdenerwowany, drżą- 
cy i piskliwie jeszcze się odszczekujący, siedział 
w objęciach panny Jadzi, która głaskała i poeie- 
szała poturbowanego pieska. 

— Qzemaż pan nie bronił zawczasu? — z wy- 
rzutem odezwała się do praktykanta, 

.— Ależ... to się działo za nami. Ja nie mo- 
głem wiedzieć, ża ten pies napadnie z 'tylu... 

— Trzeba było uważać, skoro pan po to po* 
szedł! — zezłoszczona jeszcze odpowiedziała Ja- 
dzia. 

— Ja po to poszedłem! — z rozpaczą myślał 
Janek. O niewdzięczns te panny! Po to posze- 
diem? Aha! Ona umyślnie tak mówi, że to ja 
niby nic jeszcze nie mówiłam, nie korzystałem 
ze sposobności... ale właśnia te przekięte psy 
przeszkodziły... 

A' Jadzia tymczasem ochłonęła i spostrzegła 
się, że niesłusznie czyniła wyrzuty młodzieńcowi. 

— No, niech się pan nie gaiewa — mówiła — 
bom się tak przestraszyła, że aż się panu*do- 
stało ! 

— Ja miałbym się gaiewać na panią! tej” 
Jadwigo! 

l teraz zuewu szukał tylko wyrazów, by jej 
objawić... 

A panna Jadzia zapatrzyła się w dal... 


(C. d. n). 
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jącego mu w stosunku do dworu 
obięcie rządów. 
Partya Pracy mieć będzie znów monopol rządze- 
nia, którego stronnictwo niezawisłości, dzięki swe- 
mu ginie nemu programowi, PORA jej nie 
jest w stanie. i 


albo Dra Teleszky'ego, b. ministra skarbu w ga- 
binecie hr. Tiszy 1 jednego z przywódców Partyi 
Pracy. Opozycyjna gsppa centrum, skupiona około 
hr. Apponylego i Andrassy’ ego, liczy sie na ten 
wypadek z możliwo 
z Partyą prac coby oznaczało ogtomne wzmo- 
cnienie tej 03 
czeniu hr. Apponyi ego, wentyluje się myśl pono- 
wnego złączenią obu gr 
ni u sp ra AZAŃ 
do reszty programu niema pomiędzy nimi różnie. 
Ghodzi tu słowem o to, by utrzymać przy życiu 
z takim trudem 


ścią fazyi grapy Wekerlego 


tatmiej. Dlatego to, zwłaszcza w oto- 
up centrum, po zalatwie- 


relormy w podnosząc, że co 


ęborczej, 


stworzona stronniętwo środka, 
stanęło na podstawie programu, umożliwia- 
i do Austryi 
Jeśli tego stronnictwa braknie, 


ztóre s 


Poniaważ sprawa reiormy wyborczej zalatwio- 


ną ma być je SRC ze przed wakacyami, przeto wy- 
jaśnienie tuacyi nastąpić rausi. niebawem. 
Tak, czy Fyk Partya Pracy stała się znów 


na Węgrzech czynnikiem decydującym, a osoba 
ministra spraw zagtanicznych jest tego zewnętrz- 


nym wyrazem. 
Otwartą na razie po zostaje kwestya, jak wobee 


zmiany stosunków zach owają się socyaliści, któ- 
rzy nie mają repre 
rzy do niedaw 


zenta cyi w parlamencie, a któ- 
1a grozili podjęciem walki o prawo 
wyborcze w najostrzej jszej formie. Czy tę groźbę 


wykonają i czy wykonanie jej zaważy na „ogólnej 
sytuacyi politycznej, 
odejmują jej wszakże nie tylko słabe stosunkowo 
siły party, 
znała robotnikom przemysłowym 


trudno przewidzieć. Ostrze 
i ten fakt, że Partya Pracy pr zy* 
jak najdalej 
idące prawo wyborcze, a zastrzeżenia poczyniła 


lecz 


tylko co do robotników rolnych, którzy znowu 
z partyą socyalistyczną nie nie miają wspólnego. 


Sprawy polskie. 


Rada stanu. 


Jak donosi Dz. Wspólny, w warszawskich sie- 


rach rządowych panuje przekonanie, że zwołanie 


Rady stanu nastąpi około 20 bm. 
W miejsca pp. M. Dziurzyńskiego i M. Nowa- 


ka, którzy złożyli swe- mandaty do Rady stanu, 
zamianowani zostali członkami Rady pp. Stani-| 
sław Brun, przemysłowiec i Franciszek Pułaski, 


sekretarz Tow. nauko wego. 


Apostolski wizytator w Warszawie. 


A Warszawy donoszą: 

Pełnomocnik papieski X. Dr Achiles Ratti w 
drodza do Warszawy. zatrzymał się w Berlinie, 
gdzie odbył konierencyę z kaoclerzem. Rzeszy hr. 
Hertlingiem. X. Ratti zamieszkał na stałe w War- 
szawie, jako apostolski wizytator, nie jest jednak 
ofieyalaym agen tem Stolicy Apostolskiej. Zakres 
jego działania ogranicza się do spraw czysto re- 
ligijnych i kościelnych. 


JE. Abrahamowicz o stanowisku Koła polskiego. 


JE. Dawid Abrahamowicz, bawiący obecnie we 
Lwowie, interwie wowany by? przez tamtejszzgo 
korespondenta N. fr. Presse, w sprawie stano- 
wiska Koła polskiego wobec rządn i wobec par- 
lamentu. JE, Abrahamowicz dał następującą od- 
powiedź : 

»Prócz reformy wyborczej z r. 1907, która 
sprowadziła radykalną przemianę w poprzednim 
składzie polskiej reprezentacyi w Izbie posłów, 
gdyż w miejsca wykwitu inteligencyi weszło do 
parlamentu WGB jedńostak, niedostatecznia przy- 
gotowanych do działania na wielkiej arenie po- 
litycznej, wpłynęły na nastrój wielu członków 
Koła polskiego tai kze inne ważne momenty. Ga- 
licya od wybuchu wojny aż do jesieni zeszłego 
roku była. nieustannie terenem wojennym, a ile 
ten kraj skutkiem ciągłych rekwizycyj i innych 
surowych zarządzeń ucierpiał i co przez cały 
ten czas przebył, ocenić potrafi tylko tuziemiec. 
Te udręki nie mogły nie oddziałać na odczuwa- 
nis i zachowanie się wielu posłów galicyjskich. 
Niezadowolenie dało swój wyraz. najpierw wobec 
gabinetu hr. Glam - Martinica z powodu jego sta- 
nowiska w kwestyi projektowanego wyodrębnie- 
nia Galicyi. Po ustąpieniu tego gabinetu głoso- 
wało Koło polsk cie za prowizoryum budżetowem, 
przedłożonem przez tymczasowy rząd Seidlera i 
wzięło udział w bieżących parlamentarnych pra- 
cach, przyczem równocześnia jego wewnętrzne 
stosugki poczęły się konsolidować. Naraz jak 
piorun z jasnego nieba wstrząsnęło Kołem pol- 
skiem i calem polskiem społeczeństwem dokona- 
na przez ukłąd brzeski uregulowanie gprawy 
chelmskiej. Przeciw Polakom, których narodowe 
i religijne uczucia najboleśniej zost tały dotknięte, 
podniesiono ze strony im nieżyczliwej zarzut, że 
są obojętni na potrzebę wyżywieńia ludności. In- 
ni szli jeszcze dałej i twierdzili, że Polacy wprost 
objawiają swoje niezadowolenie z zawarcia sa- 

mego pokoju. Tymczasem mimo wyrządzonej pol- 
skiemu narodowi krzywdy, Koło polskie nie uczy- 
niło niczego więcej, jak tylko wstrzymało się od 
głosowania nad prowizoryum budżetowem i upo- 
ważnieniami kredytowemi. W tym wypadku oka- 
zała się wyrażnie zasadnicza różnica między po- 
stępowaniem Koła polskiego a tych strönnictw, 
która stale pozostają w opozycji. 

»Stanowisko iKola polskiego w sprawie pierw- 
szego i następnego prowizoryum budżetowego po- 
winno bez wątpienia być uważane jako oznaka, 
a nawet — sądzę — jako dowód tego, że Koło 
nie porzuciło swej tradycyjnej polityki i że, 
zwłaszcza po wystąpieniu z niego dwóch grup 
opozycyjnych, jest skłonne stanowić część skła- 
dową większości w Izbie posłów. Cóż jednak u- 
czyniono, aby utworzyć stałą i trwałą większość, 
któraby załatwiała t. zw. konieczności państwo 
we i co uczyniono, aby pozyskać współdziałanie 
Koła w tworzeniu tej większości? Mojem zdaniem: 
należało przedewszystkiem położyć koniec nieu- 
stannej robocie rozkładczej, która wychodziła 
z twierdzenia, ża prezydent ministrów Dr Seidler 
poczynił prezydyum Klubu ukraińskiego pewne 
przyrzeczenia, skierowane przeciw jednolitości Ga- 
licyi i pekazał im możliwość podzielenia galieyj- 
skiego obszaru administracyjnego. Agitacyę tę 
można było sparaliżować tylko przez kategoryez- 
ne i publiczne zaprzeczenie prezydenta ministrów. 
Drugie uzasadnione żądanie Połaków odnosi się 
do zrealizowania tych wszystkich przęrzeczeń, ja- 
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gospodarczej ' W AISACH kap. Niewiadommska (Wolaka 19), rad. 
m na zapłatę świad-  Rebenowa (Tarłowska 10), Rimleröwna (Grodzka 12), 
enia zapowiedzianej prezyd. Sarowa (Zwierzynie! xa 17), Dz Tillesowa 
Dy ly zapłacone. |(Grodzka 40), Dr Zaczkowa (Garbarska 13). Odbiór 

»Koło polskie mie ślisko; czu na to, że ojkażdęgo daru stwierdzony będzie drukowanem po- 
spra wach Królestwa pols je lo, Jego samoistao- | świadczeniem. 

Sci i samorządzeniu w g icach przez Kkongces — Na zagon Rydla. ‚P. Ewa Donimirska z Ga- 
wiedeński ustanowionych, } Żza trzygać * będą 'mo-| włowie w Ks, Poznańskiem ogłasza w pismach po- 
carstwa centralne. Dlatego Koło polskie prägnie, znańskieh wezwanie do dawnych słachaczek kursów | 
aby tak gabinet Dra Seidi a, jak, te stronnictwa, | im. Baranowskiego. pochodzących z Księstwa i Prus, 
które z Kołem większość w "Izbie posłów mają | aby >myslae o Betleem Rydla, które będżie bawić 
tworzyć, poparły uzasadnić RZ żądania polskiego całe pokolenie polskich dzieci<, przysyłały datki na 
narodu. Stanowisko K a p polskiego wobec mini- | zagan Rydla. 
stra spraw zagranicznye | mu si wedle naturalnego — Polowania pod Krakowem. Magistrat jako wła- 
stanu rzeczy już inaczej 8 | kształtować; od mi-| dza polityczna ustalił granice pomiędzy okręgiem 
nistra spraw zagranicz w musimy „się domagać samodzielnego prawa polowania konwentu PP. Nor- 
nie poparcia, łecz czynnej An bertahek a I. rewicem Spółki łowieckiej w ten spo- 

»Mimo to, że stosunki Izbie posłów są pe- sób, że granicą tą ma być droga Kraków—Liszki. 
symistycznie .osgdzane, m mio fantastyezuych pro- | Wszystkie zatem grania położone między tą drogą, 
gramów przekształcenia austryackiego państwa, | Wisłą a graniec przegorzalską należeć mają do 0- 
jestem przekonany, że I posłów przy silnem kregu samodzielnego prawa polowania: konwentu PP. 
i konsekwentnem prowadzeniu ze strony rządu, | Norberianek, wszystkie zaś inne grunta, a" więc tar 
nawet w obacaym składzie nie odmówi zezwole- | kże: reszta morberłańskich w dzielnicy XIR./do I. 
nia państwowym potrzebołk Tw tym względzie | rewiru Spółki łowieckiej. Równocześnie zaakceptował 
okaże się zdolug do pracy, ‚Na każdy jednak wy- magistrat uchwałę Wydziału spółki dotyczącą wydzier- 
pe powinien rząd uni stosowania ‘ półśro- żawienia z wolnej ręki oprawa połowania w 5 rewirach, 

ków i mającego na cali 1 suwanie chwilowych jako zgodną z interesami łowiectwa. Qierty pisemne na- 
śrudndści zadowalania' bujnie wyrastających aspi- leży: wnosić do magistratu do 15 bm. włącznie. Wa- 
racyj „partyj, która ani nie reprezentują history- | runki dzierżawy można przeglądać codziennie z wy” 
cznych indywidualności, an nie mogą się wyka- jątkiem niedziel w wydziale II. b. _(efieyny magi- 
zać politycznemi tradycyamj. Istnienie parlamentu | strata II. p. drzwi nr 32) w godzinach od 11-tej 
jest w tej chwili dia łudóy tego państwa i dlaj do 2-giej popołudniu, a plan podziału na rewiry od 
państwa sawego konieczi i przeświadcze- godz. 11—12 w południe w biurze st. komisarza 
niem tego są przejęte także ts grupy posłów, budowy inżyniera Fedorskiego III. p. drzw. nr 2. 
których stanówisko w Izbie - posłów wywoływać — Rezultat zbiórki. Przeprowadzona za pośredni- 
może wrażenie przeciwne, Niestety pogoń za po-|ttwem m. Urzeda opieki społecznej w. Krakowie 


pula mozę ke się w a BEER dnia 25 listopada 1917 zbicige. na rzecz 'krakow- 
= skiej sekeyi junduszu wdów sierot po poległych 


żołnierzach przyniosła łączny rezultat 15.425 K-50- 
hal. Zawiadamiając o tem, Urząd składa niniejszemi 
wszystkim szlachetnym ofiarodaweom, jakoteż paniom, 
które raczyły zająć się przeprowadzenirm zbiórki, 
aajgorętsze sodziękowanić, 

— Z sądu. 
przysięgłych rozprawa przeciw Kazimierzowi Koni- 
kowi i spólnikom o kradzieże została odroczona 
z powoda niestawienia się głównego swiadka Susuły, 
odbywającego służbę wojskową. Dzisiaj rozpoczęła 
szczegółową targię, donosimy naszym Szan. Pre-igję pod przewodnictwem r. sądu kraj. Szczerby roz+ 
numeratorom, że od dnią |* «sj 1918 > "ci prawa przeciw Bernardowi Wangowi, oraz małżłeń- 
ment »Czasu« wynosić Aż Bir ; here Andrzejowi i Alojzie Dadkom. Pierwszy, pra- 

zenia miesięcznie di cnjąc: w handlu Gusty Bilfeldowej, Kradł z “piwniey 

Yan znie 36— KOT. | systematyezuie wódki i wina i sprzedawał je Dud- 
n dc le domu. miesięcznie | kom po 2—3 korón butelka, ten zaś sprzedawał je 
kór., pölroeznie 42— dalej niejakiemu Jözeiowi Rappaportewi. Szkoda wy- 
nosi 3300 kor. Wang przyznał się do wszystkiego, 
ech miesięcznie|7,— kor. natomiast Dutkowie kategorycznie przeczą, jakoby 
kwartalnie 21— kor., półrocznie 42— korony. mieli wiedzieć, ża Kupuig- rzeczy kradzione. Oskarża 

Pocztą z dwukrotną wysyłką miesięcznie 7'504 prokurator Sehwarzkopi. 
kor., kwartalnie 22:00 kt w półrocznie 45— kor.| _—- Policya a włamania. Włamania i kradzieże 

Pocztą w państwie. Niemieckiem miesięcznie | w ostatnich ezasach doszły do rozmiarów niebywa- 
8— kor., kwartalnie 24 kor., półrocznie 48— l?ych. Niema dnia, »aZeby nie wydarzzło sig: kilku, 
Kor. często kilkunastu wypadków. - Wprawdzie prawie 

W innych państwach zawsze sprawcy są w ciągu najbliższych dni aresz- 
kwartalnie 27°— kor., p nie 54.— korony. |towani — eóż z tego jednak, kiedy wobee przepal- 

Cena numeru po gł hal., z przesyłką |njenia więzienia i aresztów (w więzienia o 200 
pocztową 14 hal. | | miejscach siedzi z górą ' 600 przestępców) wypusz- 

Cena .numeru wieczortego % hal, z przesyłką lega się ich odrazu na wołność tak przed jak i:po 
ROCZOWA 25 en wyroku. Rzecz prosta, że złodzieje nie czują się 

— = KZ weale skrepowani wziętem od nich przyrfeczeniem 
poprawy .i kradną dalej tem śmielej, że są pewni 
bezkarności. To też coraz częściej zdarzają się wy- 
padki takie, jak- przed dwoma dniami: Przed sądem 
przysię ggłych miała się odbyć rozprawa przeciw 18- 
io. złodziejowi o kradzieże, popełnił ich 15. 
Do rozprawy się nie stawił. Gdy ezekano nań zbył 
długo, przewodaiczący powziął myśl poiniormowa- 
pia się >pod Telegrafem<. Okazało się, że właśnie 
poprzedniego dnia aresztowała go policya za nowe 
kradzieże, których od ezasu wygotowania aktu o- 
Te pe popełnił jeszcze eztery. Wobec takich wy- 

adków polieya, mimo wysiłków i sprężystości musi 
TEA: bezsilua. 

— Choraby: zakażne. Wedłag wykazów fizykata 
miejskiego, w ezasie od 19 do 25 z. m. wydarzyły 
się w-Krakowie wśród ludności cywiinej następujące 
Aneri, Axentowieza, Blema, Bohdanowiczowej, Fed- przypadki chorób zakaźnych : La rów topi 3 
kowieza, Filipkiewieza, dannytkiewicza, Hotmana, | (| śmiert.), tylusu brzusznego 3, tylusu Par 
Heyńikowskiego, Kamockiego, Laszczki, Markowicza, | z | (1 śmiert.), tytasu powrotnego 1, czerwonki 2, 
Neumanna, Niesiołowskiegę Olesia, Oseckiego, Pel- wäre infantum 4 -(2 śmiert.), kiły 2 (1: śmiert): 
czatakiegą, Popławskiego, Pageta, Seweryna, Siebul- | vysróg wojska : tyłasu plamistego 1, zapalenia błon 
skiego, Skoczylasa, Stryjeńskiej, Terleckiego, Uziem” mózgowych: 3 śmiertelne, ospy 1, "jaglicy 1 i róży:5. 


bły, Weissa, Wisiarza, Wöjnarowskiego, — >Salon z 
i — Ze: statystyki szkolnictwa. Wydany ' przez 
LECZ dzieł sztukiej igaiojący przy „Tow. Satak proi. H. Kopię >Kalendarzyk prolesorski< na rokli 


pięknych. wzbogacił się w Ipstatnich dniach o dzieła: 1918: podaje wiele ciekawych i charakterystycznych 


kie Dr Seidler złożył of 
dowy kraju, uruchomienia 8 
czeń wojennych i przepróy 
akcji, aby szkody Ei, 


drożenia kosztów wys 
Me Aa jak papieru, materyałów drukarskich, 
cen robocizny, wszystkig dzienniki lwowskie i 
krakowskie zmuszone zostały do podwyższenia 
ceny prenumeraty i ogłoszeń. Zanim podamy nową, 


kor., kwartalnie 18— ki 
w Krakowie z odnoszeßie 
1'— kor., kwartalnie ai" 
korony. 
Pocztą w Austro-Węg 


| esięczhie 9—-kor., — 


| Rn Are dzien- 


— 2 Pałacu sztuki. "XXI Wystawa > Szłtuki* 


w gmachu Tow. Sztuk pięknych (plac Szczepań” 
ski 4), wzbudziła żywe zainteresowanie dziełami: 


Jana Matejki Juliusza Kossaka, A. Grottgera, A.| 7. „ k Ą : 
- 1. "a ŻE 2 eyir ze statystyki polskich szkół średnich w czasie 
Kotsisa, , Chlebowskiego, Wyczółkowskiego, Axentor wojny.  Zupbötäd szkół - państwowych -niecżyznie- są 


fachiewicza, Fałata, Filip" 
Salon otwarty 
Wstęp 


wicza, Augustynowieza, 
kiowieza, Czajkowskiego, 
codziennie od godz. 10 
bezpłatny. / ą 
— Pomoc dia urzedn państwowych. N. Sło- 
wo dowiaduje się z Wiedma, że na skutek  inter- 
weneyi/ ministra dr. Twardowskiego dopuszczono 
urzędników państwowych, oszkodowanych bezpośre- 
daio wojną, do korzystanip z ‚subwenegj udzielanych 
rzez Centrale odbudowy ktraju na sprawienie sprzę- 
tów, ubrania, bielizäy do wysokości 4900 kor., oraz 
dopuszczono pośrednio przez wojnę poszkodowznych| — Rada powiatowa w Skałacie.' Prezes powiatu 
do korzystania z pożyczek udzielanych przez *Miej- skałackiego hr. „Michał Baworowski nie mogąc na 
ski Wojenny Zakład, Kredgtowy do wysokości 10.000 razie powrócić do powiatu, ponieważ siedziba jego 
kor. Odnośny reskrypt min steryalny ma się pojawić j # Sarocku jest najzupełniej. zniszczona, wziął: dłaż- 
w' najbliższych dńiach. szy urlop, ‚a członkowie Wydziału  śniatyńskiego 
— Zbiórka bielizny. Z inieyatywy tut. wojsko- wybrali - urzędującym  wieeprezesem: ‚hr. Antoniego. 
wej Komendy miasta, prezydyum miasta przygoto” Koziebredzkiego, który: w tym « charakterze objął 
wuje na dńie najbliższe Jye zbiórkę: zdatnej agendy powiatu śniatyńskiego i reaktywował "2 
do użycia bielizny męskiej,” którą mają być obdzie- gt powiatowy. 
leni powracajgey zniewoli rosyjskiej Legionisei iżał-| — Zjazd instytueyj dobroczynnych » -w Królestwie. 
nierze austryacey narodowości polskiej. W tym celu; 7. W arazawy * «donoszą: Zjazd instytacyj dobroczyn- 
prozydyum miasta uprosił niżej wymienione pa- nych i ratowniczych w Warszawie odbędzie: się 
nie do przeprowadzenia zbiórki, a to.przoz przyj”łw dniach 15, 16 i 17 bom. Zjazd ma na eela, 
mawania darów w jamy, i przez zbieranie ich oprócz ujednostajnienia i ustalenia zasad 'akeyi do- 


gimnazya w Brodach i w Tarnopola; z pośród se- 
minaryów  naaczycielskich nieczynne są'w Brzeża- 
nach, Czortkowie, Tarnopołu i Zaleszczykach ; z po- 
śród 'zaś prywatnych szkół średnich otwarto dotąd 
gag wie, podczas gdy 18 pozostaje zamkniętych. 
Z pośród 2.364 preiesorów szkół średnich powoła- 
no ta słażby wojskowej 526; nadto 250 jako re- 
klamowanym grozi z końcem "roku szkolnego powo- 
łanie do wojska. Nieobsadzonych stałych posąd. pro- 
iesorskich jest 73. 


ziembły. 
6 wieczorem. 


w kołach swych znajomych. Prezydyum ma nadzie» ; broczynnej i ratowniczej, stworzenie „gentrali rege- 
ję, że mimo trudnego 
znajdą i się wśród zamożniejszych mieszkańców je”; iinansowych dia instytueyj debroczynnych +w Kröle- 
dmostki, które ehgtnie ofiarują pewną iłość bielizny, | stwie, zagrożonych w swym bycie, a w:*czasach 
niosąc w ten sposób pómoe: tym, którży długie mie” obecnych mającyeh przed sobą tak ważne zadania. 
siące przebyli na beznadziejnej poniewierce, a zdri-| — Ekspozytura zakładw im. Ossolińskich. w Ki- 
giej strony przyczyniając skutecznie: do. akeyi, |jowie. Przegład Polski donosi, że w Kijowie atwo-: 
aapobiegającej rozszerzenia się chorób zakaźnych. ;jrzona «zostala czasowa ekspozytura zakładu: im. 
Przeprowadzenia . zbiórki podjęły się pp.: De Aroń-j Ossolińskich. Celem jej jest óbok 'innyeh zadań. 
-sohnowa (XXI. Kra 3), dyr. Chmiełowa (Ja-| zbieranie v wszelkich druków, jakie ze wschodniej 
błonowskich 26), dyr. Dzozdowska (ul. Lubomir- (strony kordonu wojennego : w czasie wojny, aż do 
'skich, szkoła), Filia Czerwonego Krzyża (pl. WW.ichwili obeenej wychodziły i wychodzą, a także 
Świętych 1, ['p.), p. Górska (Bonerowska 11), prof. | wszelkich rysunków, iotografii, oznak pamiątkowych 
 Walerowa Jaworska (Kopernika 15), Dr Ignacowa i t. d, zarrajeh życia polskiego na Ukrainie 
Landanówa  (Jana'3), a Łuczkowa a> Kasa: iw „Ros l. 


‚Mono- 


Rozpoezeta wezoraj przed sądem. 


ożenia ogóła łudności, |stracyjnej i statystycznej, oraz obmyslenie + śródków | * 


— „Jenerał Aleksander: Osiński, komendant If,kor- 
pusu polskiego w Kijowszyźnie, pochodzi — jak do- 
noszą pisma polskie kijowskie — z tak chlübnie 
zapisanej w naszej literaturze rodziny, która wydała 
biskupa Alojzego i jego brata Ludwika Wąż-Osiń- 
skich. Trzeci brat, pułkownik Księstwa warszaw- 
skiego, był dziadkiem obecnego jenerała; ojeem je- 
go był pułkownik wojsk rosyjskich, który jednak 
zachował gorącą miłość dla Polski i w tej miłości 
wychowywał syna Aleksandra. Aleksander również 
w wojsku rosyjekiem rozpoczynał ałażbę. „Jako mło- 
dy oficer odbył kampanię w posiłkowym korpusie 
rosyjskim przeciw Chinom; potem przebył - wojaę 
rosyjsko- -japońską, a wreszcie obeeną wojnę świato- 
wą. Podezas inwazyi rosyjskiej w Galicyi był już 
jako jenerał stacyonowany w Pleśni pod Tarnowem. 
Po wybuchu 'rewolueyi stanął w Petersburga na 
ezele organizacyi oddziałów polskich żołnierzy. Jen. 
Aleksander Osiński ożeniony jest z Maryą Ambro- 
ziewiczówną, IDZ Iwowskiego* komitetu Bo- 
berskiej. 

— katastrofa kolejowa w Rosyi. Z Rosyi dono- 
szą: Pomiędzy, przystankami Agurn i Dżałka kolei 
wladzkankaskiej pociąg pocztowy nr 4 spadł z toru 
do rowu, bedae w pełnym biegu. Wagony: poczto- 
wy, bagażowy, i sześć osobowych zostały zdruzgo- 
tane. W ezasie kałastrofy pociąg najpierw był ostrze- 
diwany: przez bandę opryszków, a następnie rózpo- 

zął się rabunek mienia jadących pociągiem. Selsłej 
liczby ofiar katastroiy dotąd jeszcze nie ustalono. 
Jak detąd, naliczono 58 trapów i przeszło 460 ran- 
nych. 


Ku czci Henryka Dąhrowskiego. 


Uroezysty obchód 100 rocznicy śmierci Hentyka 
Dąbrowskiego rozpocznie się nabożeństwem żałobnem 
w kościele katedralnym na Wawela we czwartek 6 
b. m. o gódz. 10-tej rano. W nabożeństwie wezmą 
udział zaproszone przez prezydyum komi!e'u oby- 
watelskiego duchowieństwa, władze, rada miejska in 
corpore, cechy ze sztandarami, delegacye młodzieży 
szkół średnich oraz publiczność. W czasie nabożeń- 
stwa z wieży kościoła N. P. Maryi trębacze przy- 
grywać bedą ówczesną pieśń legionową, ORA Ara 
narodowy Jeszcze Polska: nie zginęła. 

Prezydyum: miasta i komitetu obywatelskiego za- 
prasza tą drogą ptibliczność krakowską do näjli- 
czniejszego udziała w uroczystem nabożeństwie, | 


Prezydyum miasta nie wątpi, że wszystkie. krakow-- 


skie władze, instytucye publiczne i prywatne zawieszą 
swe czynności a kupcy zamkną swe sklepy we 
czwartek od godz. 10 do 11-tej przedpoludniem, by 
umożliwić jak najliczniejszy udział obywatelstwa 
w nabożeństwie. Popoładniu tegoż dnia odbędą się 
w szkołach krakowskich patryotyczne odczyty, wi- 
eezorem zaś o godz. 7-mej oba teatry miejskie wy- 
stępują z uroczystemi przedstawieniami. 


0 zdrowie naszej młodzieży. 4 


Otrzymujemy następującą odezwę : 
Towarzystwo kolonii wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich w Porembie zaczyna teraz w newym, 


przestronnym, z wielkim zachodem wybudowanyna, . 


domu, nowy okres swego istnienia. Wójna zaciąż yła 
swemi nästepstwami także nad naszą instytueyą. Mi- 
mo tego nie przerwaliśmy toku działalności, a feraz 
z gerliwością zdwojoną zamierzamy się krzątać około 
zdrowia fizycznego i moralnego naszej młodzieży, 
bo twarde wymagają czasy, aby hartowne przygo- 
tować na walki życia pokolenie. Chcielibyśmy tedy 
w bieżącym roku około stu młodzieńców wysłać na 


dwa miesiące letnie w górskie powietrze, wyrwać ich' 


z miejsca zaduchu i częstokroć z nędzy domowej. 
Ponieważ jednak w trudnych warunkach dzisiejszych 
potrzebujemy wydatnej pomocy, przeto zwracamy 
się do społeczeństwa z prośbą o udział w naszem 
zbożnem dziele. Wszelka pomoc, wyswiadezona czy 
to datkiem pieniężnym, czy to oliarą jakiegokolwiek 
zasobu żywności z serdeczną będzie przyjęta wdzięcz- 
nością, a każdy nakład dla przyszłości naszej mło- 
dzieży przeznaczony, daremnym, jak tuszymy, nie 
będzie. Zapisywanie się na członków naszego towa- 
rzystwa (roczna opłata wynosi 3 K. ale oczywiście 
nie kładzie się tamy hojniejszym zobowiązaniem) 
byłoby bardzo pożądanem. Wszelkie zgłoszenia, ofiary, 
datki przesyłać można do gimnazyum św. Jacka, 
do p. radcy Bednarskiego, wiceprezesa towarzystwa. 

Dla ułatwienia składania ofiar upoważniło towa- 
rzystwo z inieyatywy prol. Bartezaka niektórych 
uczniów szkół średnich do odbierania od krewnych 
i znajomych oliar na listę, zaopatrzoną pieczęcią 

* pedpisami prezydyum Towarzystwa i Dyrekcyi 
odpowiedniego zakładu szkolnego. 

Prof. Kagimierz Morawski. 
prezes Akademii Umiejętności. 


„Po zproktamadyi "hetmana Skoropadskiego. 


Korespondent "Dz. poznańskiego podaje zaj- 
mujące opowiadanie jednego z przybyszów z Ki- 
jowa o pierwszych dniach po rozwiązaniu rady- 
kalnej Rady ukraińskiej i objęciu władzy przez 
hetmana Skoropadskiego : 


...Jenerał Skoropadski zaiustałował A w pałacu 
gubernatorskim. Pałac* wspaniały; marmury, mała- 
chity, kosztowne obicia, kryształowe pająki ; meble 
może nie piękne, ale kosztowne. (idy dostałem się 
db środka — było to w dniu jego proklamacyi — 
„wyglądało tam, jak po bitwie. Stołki poprzewraca- 
ne, obicia dziurawe, pająki poszczerbione. Na lu- 
ksusowych meblach porozsiadały. się jakieś nieokre- 
ślone postacie w wysokich butach, z oseledeami i 
podgolonymi łbami, kurzące fajki lub olbrzymie oy- 
garqą rożprawiające z sobą łub zadumane, niewiado- 
imo nad czem, Między niemi mundury: niemieckie i 
austryackie ; gdzieniegdzie porucznik w lełmie sztur- 
mowym, wsparty na prostej szabli, jak: Krzyżak na 
mieczu, obojętny, elłodny, obserwujący eały ten 
chaos okiem, które tyle juź widziało: między: Osten- 
dą a Charkowem. 

Ludzie wchodzą i wychodzą dziesiątkami, gwa- 
rzą i' dobijają się do' »hetmana«, czekają. Niektórzy 
godzinami. Stoły pozastawiane do: śniadania uroczy - 
stego, lecz niema: czasu zacząć. ı Właśnie widaimy 
»hetmana<, jak wychodzi: z apartamentu, ı przylega- 
jącęgo do wielkiej sali i zbliża się ku siedzącej na 
fotelu sbrodatej i energieznie wyglądającej-postaci. 
To: jakiś socyalista-rewolueyonista, zapewne*wpły- 
'wowy, bo -hetman« uśmiecha się uprzejmie i ge- 
stem, godnym piotrogrodzkieh sałonów, wskazuje mu 
drewi do departamentu. Figura brodata i”  prymityś 
wnie ubrana wstaje i nie robiąe długich eeremonij, 
kroczy przodem, >hatman< 2a nim. Znikają «we 
drzwiach, a reszła czeka w tępem znużeniu. 
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Tylko z boku widać para ludzi, 
notują coś na blokach. 
— To ministrowie! — szepeze mi towarzysz. Pe- 


którzy pilnie 


wnie układają projekty ustaw i przepisy admini-gg 


stracyjne. 
Jeżeli tak jest w istocie, to można śmiało po- 
wiedzieć, że będą te ustawy pisane na kolanie, tak 


bowiem trzymają panowie ministrowie swoje bloki. f 


po których pióro do napełniania sunie nerwowym, 
szybkim biegiem. 

Po chwili soeyalista opuszcza pokój >heimana«. 
Z boku wynurza się mundur niemiecki. Jakiś jene- 
rał składa sztywny ukłon. »lletman< opuszcza tamię 
jigarę i podchodzi spiesznie ku nowemu gościowi. 
AŻ GER. nr gest ręki. Tym razem eeremonia 
trwa dłażej i w końcu »hetman< idzie przodem, 
zaś generał niemiecki kroczy za nim do drzwi san- 
ktuaryum. 


[ tak godzinami. Śniadanie, zastawione „o jede- 
nastej, czekało do drugiej po północy... Nie było 
czasu. 


Przed pałacóna stał tymezasem tlam w nadziei, 
że zobaczy przecież »hetmana<., Byli to ci, którzy 
nie mogli dotłoczyć się na plac przed soborem so: 
fijskim, aby zobaczyć, jak »hetman< całaje ikonę: 
©bserwowałem to zbiorowisko z okna ; mego mie: 
szkania, lezącego niedaleko, na zbiegu ulic i skwe- 
rów. Był już zmrok, taki lekki zmrok . majowego 
przedwieczerza. Nagle eoś mnie uraziło w oko, niby 
błyskawica. Nim uswiademilem sobie, eo się dzieje, 
doleciał mnie ostry, dobrze znany trzask, niby ter- 
kotanie : 

Tak-tak-tak-tak-tak-tak... 

Oho | Karabin maszynowy. Po chwili usłyszałem 
jakieś niby płaśnięcie, potem drugie, trzecie, ' kurz 
ukazał się przed oknem, lecąc w górę na miłym 
wietrzyku. i 

To parę kał zawadziło o ściany mego domu Co; 
inąłem się w głąb, rzucając ostatni raz okiem na 
place i ulicę. Xdumiałem się. Przed chwilą stała 
tam głowa przy głowie, teraz ani ezłowieka. Pu- 
Ścinteńko. Ludzie skorzystali tutaj z nauki walk 
ulicznych. Za pierwszym wystrzałem znikają w uli- 
each bocznych tak jak szezury paryskie w kanałach. 
Nie zostaje ani śladu. 

W dziesięć minut uspokoilo się. Huk ustał. Wyj- 
rzałem znów : wszędzie tłum, tak jak przed strza- 
łami. Spaeerowano, śmiano się, rozprawiano... Za- 
pewne pod murami leżało parę trupów, lecz ktoby 
na nie patrzył? Ludzie przyzwyezaili się do tego 
widokn i nikt nie zwraca uwagi. 

A czemu strzelano ? Ktoby dociekł ? Pytałem wie- 
ezorem olicera niemieckiego, ‚o eo szło właściwie i 
kto strzelał, Odpowiedział mi tonem spokojnym : 

— Strzelali... ach... tak, strzelali. Dwa stronni- 
etwa rosyjskie (sie)... U Rosyan nie ma nie bez 
strzelania... przynajmniej w górę, na wiwat... aeh... 
Zawsze strzelają... obyczaj krajowy widocznie. Ale 
te bez znaczenia,.. aeh... bez znaczenia. 

Nie dowiedziałem się nie więcej pozytywnego. 
Potem tłamaczył mi ktoś miejscowy, że zwolenniey 
>hetmana< chcieli w ten sposób przepłoszyć, na 
wszelki przypadek, jego przeciwników. Krążyły bo- 
wiem pogłoski, że uknuto spisek, aby go zamordo- 
wać. W iłamie mógł znajdować sie kłoś z dobrym 
karabinkiem... Więe parę salw na chybił irafil, dla 
oczyszczenia uliey... Nie więcej. 

Na dworcu kijowskim, gdy wyjeädäalem, ruch był 
potężny. Szyny idące na zachód, to jedyny łącznik 
między chaosem a światem cywilizowanym, choeiaż 
broczącym krwią... A zarazem jedyny środek wym- 
knięcia się ze środowiska, w którem życie ludzkię 
jest od roku tak tanie, Bezpieczeństwo zresztą jest 
wt Kijowie teraz na ogół dość możliwe, chociaź za 
kulę zabłąkaną nigdy ręczyć nie można, ()iważaiej- 
si lab tacy, którzy muszą pilnować interesów domu, 
rodziny, pozostała na miejscu. Kto chce odetchnąć 
inaczej, tłoczy się do pociagu. 

Otóż na dworcu tłam. Co za ubiory, ce za ję- 
zyki! Grupy jeńców austeyackick, wracające skadsis, 
Bóg wie skąd. Zamiast szarego munduru, który da- 
wno poszedł w strzępy, mundury rosyjskie zwykłe, 
lub gwarayjskie, tzzasem kożuch, ebrócony włosem 


do góry, czapka nieprawdopodobnege. kształtu i roz- 
ralarów. 

— Wy skąd? — pytam po niemiecku jakiegoś 
feldiebla. 


— Z pod Władywostska — odpowiada, a widzące 
twarz nie półacoenego typu, dodaje: 

— Ja sem Czech. > 

Zawiązuje się rozmowa, krótka, bo sygnał na 
wsiadanie. Pobratymi ae znika w wagonie, koło któ- 
rego tłoczy się tymczasem gromada ludzi kosookick 
i piszez: acych. To Chińczycy. Nie wiadome, skąd 
jadą i dokąd się udają. Prawdopodobnie ku wscho- 
dowi. tak, jak tamci na zachód. Kijów jest miej- 
sacem wymiany dwóch części świata. Earopa i Azya 
wysyłają tamtędy swoich okywateli, których «obie 
nawzajem zwracają. Twarze obrosłe, zdziczałe, ale 
pelne u tych byłych jeńców austeyackich, widocznie 
nie dobódła im bieda za bardzo. Patrzą surowo, 
w oczach mają dziwne czasem błyski. , 

— Ełement, potrzebujący nowej szkoły — tła- 
maszy'mi porucznik z Wiednia, znajomy, odnale- 
ziony jakimś figlem przypadku tataj, po latach... 
Tak, tak... będą musieli niejednego zapomnieć... 

| daje mi oczyma wyraziste zaaki. Rozumiemy 
się odrazu. 

Po drodze na zachód wzdłuż linii kolejowej widok 
ponury dla każdego, kto przejeżdżał tędy w cza- 
sach /mińionych i niepowrotnych. Na dwezcach, 
* gdzie zwykle tioczyla się ciżba, pusto prawie. Żoł- 
nierz austryacki lub niemiecki rznea z pod hełmu 
szturmowego zmęczone spojrzenia i salutuje, ujrzaw- 
szy w oknie wagonu, mundur olicerski. Wielkie mą- 
gazyny stacyjne, w których piętrzyły zig bogactwa 
Ukrainy — puste. Wzdłaż linii dawnej widziało się 
elbrzymie brogi zboża i lekomobile, młócące ziarno. 
Dzisiaj ani śladu za to od czasu do ezaau przesu- 
nie się sylwetka dworu, który czernieje zdala po- 
wybijanymi szybami, jak taupia ezaszka oczodołami. 
Zniszezenie... grabież... pustka. 

Tylko przy samych szynach, kilemetrami, dzie” 
siątkami może kilometrów poprzysiadali ladzie: ko- 
biety z dziećmi, włóczęgi w różnorakich imundu- 
rach, łachmaniarze cywilni. Siedzi to i leży ebok 
siebie, popija czasem >samohonkę<, czasem popła- 
kuje, czasem: rehoezę jakimś zwierzęcym śmiechem. 
Co to 'ze ladzie? Co im siedzi pod ezaszkami ? 
gr przyszli, dokąd idą ? 

Opowikdejąch Deu | i czcjągóął się papierosem, 
Siedzieliśmy chwilę w milezeniu. 

— Ktebi się tam i pryska — zakończył. — A 
widzowi mąci się w głowie zupełnie. Chaos to roz- 
Czem odciąć się od 


ezy bezläd. wyaili 
Porwans 


iram.ıod-wachodn? Jak dóciee, 
Się tam na miejsca i nie przesunie dalej. 
wazystkie więzy społeczne. 
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RB. Gabryelska, 
azjmujs i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk fer 
tepiany, pianina, harmonie i phonole za: gotówkę 
lub na spłaty nawet dwudxziesto - miesięczne bo 
valiczki. 


Mianowanie. Cesarz nadał radcy sekcyjaemu 
w prezydyum Rady ministrów Dr. Allredowi Wyso- 
ekiemu, obeenie w Lublinie, tytuł i-charakter- radey 
ministeryalnego. 
‚„ Zmiany w: starostwach. Namiestnik przeniósł st. 
komisarza pow. Stelana Nowaka z Przemyśla do 
Skolego i poruczył mu kierownictwo tamtejszego 
starostwa. 

lnformacye o jeńcach. Binro prasowe gal. Czerw. 
Krzyża donosi: Rotmistrz Hans v. Swogetinsky wró- 
cił z rosyjskiej niewoli z obozn jeńców w Kasimo- 
wie gubernia Rjazan, gdzie przebywał od 31 sier- 


pnia 1916 i udziela chętnie odpowiedzi na zapyta- 


nia dotyczące jeńców internowanych w tym obozie. 
Adres: Wiedeń Iii, Hegergasse 10. 

Dla pielęgniarek. W Zakładzie leczniczym Czer- 
wonego Krzyża dla pielęgniarek w Puchberg a/Schne- 
eberg, umieszczonem w hotelu »Schneebergbahn«, 
otwarte w tym miesiącu sezon letni. Zakład Czer- 
wonego Krzyża dla pielęgniarek  piersiowo chorych 
w Brezolup obok- Weg. Hradyszcza jest cały rok 
otwarty. Do'obu zakładów przyjmuje się pielęgniarki 
Czerwonego Krzyża i-zarządu wojskowego, które 
nabawily się choroby w służbie. Podania o przyjęcie 
nałeży wnosić za: pośrednietwem odnośnej Komendy 
szpitalnej do austr. Stow. Czerwonego Krzyża we 
Wiedniu I. Nilchgasse 1. 

Kurs gospodarstwa domowego dla nauczyciele 
szkół ludowych w miejskiej szkole gospodarstwa do- 
mowego w Krakowie (Pedziehöw 13) rozpocznie się 
4 września. Kurs jest eałoroczny. Podania z dołą- 
ezeniem śńiadectwa zdrowia i deklaraeyi poddania 
się przepisom karności szkolnej, wnosić nałeży do 
15 b. m. Kandydatki poddane będą egzaminowi 
wstępnemu z gotowania i szycia na: maszynie, a te, 
które zostaną przyjęte, wniosą proske do Rady 
szkolnej krajowej o roczny urlop. 

Z Akademii handlowej. Przedwakacyjne wpisy do 
Akademii handłowej i połączonych z nią szkół dwu- 
klasowych męskiej i żeńskiej, kursów abiturentów 
i absolwentek szkół Średnich, oraz pryw. żeńskiej 
akademii czteroklasowej odbędą się w dniach 17 do 
19 bm. w dyrekeyi zakładu przy ul. Szewskiej |. 4 
Egzamina prywatne z buchalteryi ıtd. odbędą się w 
d. 1. lipca br. Podania ostemplowane należy wno- 
sić do 20 bm. 

Egzamin dojrzałości w VI. gimnazyum w Krako- 
wie (na Podgórzu) złożyli: S. Breiter (z odzn.); B. 
Feldman, M. Kąkolewski, M. Mirkiewicz (z odzn ), 
K. Musiał, W. Perlmutter, A. Salustowiez (z odzn.), 
E. Waldmrn i W, Wargowski. 

Poczta da lInfiantu. Z d. 1 maja b. r. otwarto 
w Inflantach i Estopii w miejseowośeiach Dorpat, 
Fellin, Rewsl, Walk, Welmar i Wenden (Inilanty) 
odrębne urzędy pocztowe, które pośredniczą także 
w ruchu pocztowym z Austryą. Dla obszaru oknęga 
gubernialnego Oli (wyspy Ozylia, Dagden i Moon) 
otrzymuje ruch poeztowy urząd poczty polowej 
w Arensberg (Ozylia). 


Reppriuar teątru miejsk. Im. Julinsza Stowackiege. 


We środę 5 bm. »Zaczarowane koło< l. Rydla. 
"We czwariek 6 bm. » Na zawsze« L. Rydla. 


W piatek 7 bm. »Marva l.eszczyńska< T. Konczyń- 
skiego. “ 
W sobotę 8 bm. (nowość) »Strach na’ wróble<, kome- 


dva w + akt. Wł Perzyńskiego. 

W niedziele 9 bm. popoł. „Walka kobiete Scribea i Le- 
geurego, Wieczorem »Strach na wróble< Wł. Perzyń- 
skiego. 


Repertuar miejskiego teatru ludowego. 
We środę 5 bm. >Orfeusz w pieklec. 
We czwartek 6 bm. »Grochowy wieniece. 
W sobolę 8 bm. »Ks. Czardaszac. 


W niedzielę 9 bm. pspoł. >Ühory z urojeniac, wieczo- 


i rem »Gröchowy wieniec«. 


We czwartek 6 bm. św. Norberta. 


U aes na a żołodók i jelita , żółć i wątrobę. 
którym dokucza siina obstrukcypa z tworzeniem 
się gazów w jelitach, uczucie pełności, zmniej- 
szony apetyt, bół głowy, niesmak w ustach i roz- 
strój, używanie naturalaej wody gorzkiej » Franz 


Josei< pobudza działalność organów brzusznych 
pewnie, przyjemnie i szybko. 


(630) 


Dział ekonomiczny. 


„Polska Nafta". Pod tą nazwą utworzoną została 
wo Lwowie spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią, z kapitałem zakładowym jednego miliona kor 
Nowa spółka objęła swym statutem wszełkie interesy 
przemysłu naltowego, am nadto akcyę informacyjną 
i publikacyjną. Do Rady nadzorczej weszli dyrektor 
Z. Słaszkiewiez jako prezes, prez. J. Neuman jako 
zastępca i członkowie ks. Marya Baer dr. E 
Adam, dr. A. Halban, T. Höflinger, dr. M. Liptay, 
dyr. M. Szareki i A. Uwiera. Sr: spółal 
został dr. A. Kohl. 

Gal. Towarzystwo leśne we Lwowie odbyło oue- 
gdaj po 5-letniej przerwie, spowodówanej wojug 
walne zgromadzenie. Przewodniczył wiceprezes p 
Cz. Kochanowski, który na wstępie wyraził podzię- 
kowanie prof. Demianowskiemu za uehronienie ma- 
jątku Towarzystwa w „ezasie inwazyi rosyjskiej. 
Sprawozdanie z czynności Wydziału za lata od 1913 
do 1917 przyjęto do wiadomości, udzielono mu ab- 
solutorgum z rachunków i dokonano nowych wybo- 
rów. Prezesem wybrany zesłał br. August Krasicki 
sasiępcą p. C. Kochanowski; do wydziała weszli 
pp. Z. Borzęcki, K. Chłipalski, B. Chrzanowski, B. 
Demianowski, W. Karatnieki, W. Krazenstern, T 
Krygowski, W, Roszkowski, E. Rocharski, A. Soko- 
łowski i J. Surygielski. W końcu uchwalono nastę- 
pującą rezolueye: > Wydział Towarzystwa zwróci się 


„|do namiestnictwa z prośbą o rewizyę taryi odszko- 


lasowe i o podwyżkę od- 
szkodowań przynajmniej w tym stosunku, jak pod- 
niosły się ceny drewna, gdyż kradzież i rozmaite 
i rozmaite przestępstwa doszły dziś do ogromnych 
rozmiarów. Taryly maksymalne przy oszacowywani- 


dowań za przestępstwa 


Pałac Spiski, Kraków. Wy-, 


|kich stanów. Legenda historyezna, nieraz  głęb- 


CZAS ze Środy äryon 1918, 
z uwzglednieniemfskalaby niewątpliwie przynajmniej ten r 
oszacowywania szkódłco A. France'a Sur la pierre blanche. 
ania ; należy go od-| Artur Schröder. 77rabia, Lwów 1918, nakładem) (B. kor.) Dziś zebrał sięgparlament na sesyę 
o do kolosalnych | Księgarni polskiej B. Połonieckiego , str. 198 —fletnią: Głównym przedmiotem obrad będą nowe 
ry kor. o. podatki. Po załatwieniu kilku mniejszych przedło- 
Pięć zgrabnych nowel. Najsłabsza tytnłowa,$żeń: rozpoczęto obrady nad sprawą cenzury i sta- 
przedstawiająca zemstę górnika, zwanego z po-fnmu oblężenia. SeKretarz stanu spraw wewnętrz- 
wodu trzymania się zdala od kolegów »hrabią*, nych oświadczył się przeciw żądaniu, by kancle- 
nad nowym inżynierem, który kiedyś porzucił rzą ustanawiano władzą nadzorczą, do którejby 
jego córkę i bsł przez to przyczyną jej śmierci. | wnoszono zażalenia w sprawach cenzury. Zazna- 
Görnik, nie poznany przez iażyniera, oprowadza- czył, że cenzura RPRROCZATA Dalszy ciąg obrad 


rę podnoszenia się een wogóle 
lokalnych stosunków. Termin‘ 
wojennych jest nie do dotrzym 
powiednio przedłużyć, szcz sgólr ni 
toma w p „AARD <, 


Sejm Rzeszy, 
Berlin, 5 czerwca. 


zgłos, 


R": SEL 43 erg > 


R > men en 


a 


Marya Dąbrowska: AE 18 ojczyzny. War- 


szawa 1918, Jawsialkteg Be str, 219, fiac go po kopalni węgla, spowodował zawalenie 
kor. 6. . się komory i pogrzebanie, obu żywcem. Przed STAWIA GA 1385 
Trzy ćwierci wieku dhika 3, odkąd L. Sie- | śmiercią wyjawił mu powód zemsty. Ostatecznie 


h pod lipą< naj- komorę odkopano, inżyniera wyratowano, a gór: 
rny dziejów Pol- nik sam się zabił nożem. Lepszy jest »jubileusz«, 
o którym dziennikarz dowiadnie się z kartki gra- 
tulacyjnej, przypomina sobie dwadzieścia pięć lat, 
spędzonych na wyczerpującej pracy, przy której 
»niema czasu< na życie i twórczość, i zużywa: 
swe relleksye w artykule o jubileuszu jakiegoś 
poety. — »Groszek* jest oliarą swego nazwiska, 
które prześladuje go nawet, gdy otrzymał wia- 
domość o śmierci żony, podsuwając mu myśl, że 
z »całego straczka ubyło jedno ziarko*. »Rodak«;} 
to polski robotnik na jakimś niemieckim okręcieg 
zwierzający się przed polskim podróżnikiem z za- 
wodów swego życia. Wreszcie »Rozkaz« prwyaoś! 
rotmistrzowi Koreckiemu młody, ranny ułan, w 
którym ten poznaje swego syna. »To, co oska 
rował Wyspiański, « ciałem się stało". Inwencyał 8 
nie zbyt bujna, ale styl wcale gładki i nie „| 


miieński stworzył w » Wieczora 

doskonalszy podręcznik por „ula 
ski, podręcznik, przeznaczony w pierwszym rzę- 
dzie dla: ludu, w drugim dia, młodzieży wszyst- 


(1138) są 

Za duszę ś. p. wo 

Jr. Władysława Baworowskiego 

Fi w pierwszą rocznicę śmierci, odprawio- 
nem zostanie . 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


sza od samej tradycyi źródłowej; anegdotz, nie- 
raz żywsza od suchego faktu, dzielnie służą tam, 
tendencyom  patryotycznym i moralizatorskim, 
Indywidualny wdzięk » Wieczoröw« powstrzymy- 

wał wydawców licznych ich, rzedruków od ja- 
kichkolwiek zmian w tekście : a tymczasem bada- 
nia naukowe postępówały rż wo Baprzód it w 
ich świetle wiele ustępów » Wieczorów< przestało 
być prawdziwymi. A przecież prawda raz po- 
znana, obowiązuje wszystkich, Wobec tego lak- 
tycznego przeżycia się pięknej książki Siemień- 
skiego, zwrócono się po nowe popularne przed- 
stawienie historyi Polski nz podstawie nowych 
pcznań naukowych do najl ELO powołanego na 
autora i nauczyciela ludu, L Rydla. Podręcz- 
nik jest podobno gotów i z papierów zmarłego 
będzie wydany, gdy Dzieje Polski nie będą jaż 
potrzebowały aprobaty — obcej cenzury. Nim 
to nastąpi, dotkliwą lukę wypełni popularne 
przedstawienie p. Dąbrowski 

Zywość opowiadania, okra zonego cytatami sta- 
rych pieśni, kronik i históryi, jasność przedsta- 
wienia i umiejętność ugrupewania materyalu czy- 
nią zadość wszelkim wymagańiom popułaryzator- 


w sobotę dnia 8 czerwca, o godz. 10 rano, 
w kościele św. Barbary. | 3 


Pedziękowanie. 


Wszystkim, ktarzy. nieśli namfSłowa pocie* 
chy, oraz wzięli łaskawy udział w pogrze- 
bie nieodżałowanej pamięci męża i ojca śp. 


Ryszarila Nawratila 


składamy na tej drodze serdeczne »Bóg za- 
płać «. 
Niepołomice. 


t 
mr. 


nalny. i 
Balzac, gospodarstwo, przełożył 
Roy (Bibl. Boya t. 41), Kraków 1918, księgarnia 
J. @zerneckiego, str. 384 — K 14 Nieznuzony 
w. polszczeniu arcydzież literatury irancuskiej Boy 
przystąpił obecnie do tłumaczenia romansów iĘ 
Balzaca, aby z czasem dać polskim czytelnikomi | 
cały łańcuch »Komedyi łudzkiej<. Wielkie owe: 
przedsięwzięcie rozpoczął od przekładu »Kawas 
lerskiego gospodarstwa«r, utworu, należącego 
w »Komedyi ludzkiej< do-grupy »Les Celibatai- 


Kawalerskie 


(1145) Rodzina. 


= immer: 5 ZZ W TERESĘ Ess. 


skim. Opieka J. Grabea uspokaja co do strony jras< (Bezżenni), a noszącego też tytuł »lLa Ra- 
nankowej i społecznej. Z się jednak, że chęć | bouillase< (Maciwoda). Maeiwoda "zwano małą N 
wyzyskania badań naukowy czasem poniosła] proletarpuszkę, Fiorę z powodu młodzieńczego 5922582999909 05H 


autorke za daleko. Na podsta ie znanej. polemiki 
o śmierci św. Stanisława, pisze ona (str. 19), że 
»biskupowi, jako duchownemu przywódcy panów, 
król zarzucił zdradę i SK go na Śmierć; a 
gdy nikomu nie stało od by sługę bożego |stawił w spadku niedołężnemu synowi Janowi 
zabić, sam go ponoS pr tarzem zamordo- | Jakóbowi. Jego to »kawalerskie gospodarstwo* 
wał<. To krytyczne »pon Q$</ w przedstawieniu | jest przedmiożeny powieści. a raczej tłem. na któ- 
dla ludu nie jest konieczne. ie koniecznie tęż | rem rozgrywają się zabiegi o jego spadek między 
wyjątki z wierszy satyry znych o ueiskulkochankiem Flory Maxem 'Giletem a siostrzeńcem 
chłopa w XVI w., oświetlone prawdzie gorszemi Jana Jakóba, Filipem Rouget. Obaj współzawo- 


zajęcia, polegającego na mąceniu wódy w potoku 
celem ułatwienia połowu raków. Zwróciia ona 
swą urodą uwagę bogatego lekarza z miasteczka 
Issondun, Rougeis, który swą wychowankę pozo- 


G. k. uprzyw. 


Moreno Dank Zwiazkony 


Filia w Krakowie 


zawiadamia niniejszem 


oolozeniem ludu za granicą, ale w swem uogól-|dnicy, to dawni żołnierze Napoleońscy, pierwszy | - 3 
nieniu jednostronne. Równoważą te cienie świe-| były kapiłan, drugi były pułkownik, - którzy po 22 począwszy od dnia lipca:1918 


rońców chłopów, 


upadku wodza »gntewają się< na -Barbonów 1 nie 
o którym autorka 


mogąc swego bujnego temperamentu ochłodzić na 


roku  oprocentowywać «będzie 


tlne postacie reformatorów, 
począwszy od zupie | 


pisze na podstawie'najnewszych badań: >Pisma| wojnie, zamieniają się w czasach pokojowych na ; ET = a " 

jego brły tak śmiałe na owe czasy, że nawet zajszkodliwych dla społeczeństwa awanturników. wkładki na książeczki wkładko- 

granicą nazwano Modrzewskiego — waryatem*.| Problem  rozbłików wejennych, którzy w peloi ale och 
Jedna dobra historga' dia ludu społe- | karyecy, przeznaczeni na wojennych bohaterów, we tak stare, jak l nowe po sto- 

cznie więcej znany piż tu bardzo uczonych |z upadkiem cesarstwa nie potrafią się przystoso- 


pie 3) od.sta - 15% 
w siosunku. rocznym. 


monografii. Dlatego nesi hi cy powinni skrzę- 
tnie notować, co w książce p. Dąbrowskiej wy- 
maga: poprawienia i przei nia, » «by w nastę- 
pnych wydaniach usterki zwigły i >Dzieje naszej 
ojczyzny< były nietylko ı Sz patryotyzunu, ale 
i źródłem prawdy. 3 


Tadeusz Zuk-Skarszewski, 
tle ek Z 
287 —-M. "| SEAL 

Na łęsym Rt. wzgórza ! 
stary Europejczyk i dnma. 
po pagórkach zamarłych. Cis 
ee: nigdzie życja, nigdzie szn 


wać do nowych waruqków życia, degeneruja sto- 
pniowo i powiększają szeregi wykolejeńców job 
szübrawcöw, ten problem i dziś nie przestał być 
aktualny, niemniej jak drugii problem roz pętania 
wszystkich sit, wszystkich ambicyi dia zdobycia 
pieniędzy. Może ta aktualność oba problemów 
kazała tłumaczowi zacząć swą ogromną praeę od 
tej właśnie powieści, u Das zreszią nie bardzo 
4 znanej. 27 


ee leczniemba Ri; 


| w ksz {1039 1-6) 
znakomita na wszelkie choroby dróg oddechowych. 
Sławue Zródza leeznicze 
inhalacye, 


ko jego ślizga s się 
zaległa na pust- 
"9, nigdzie ruhu: 


zł BASE: 


pneumalyezne komory, wszelkie ro- 


pustka i głusza. Opodal na ch gruzu pasą dzaje ciepłych i zitunych kapiel, — Utrzymanie 
się kozy chude.. Gdtienisegj na zboczach mar- 7, dnia 5 ezerwca. zapewnione. — Prospekta przez zarząd zdrojowy. 


twych siedzą, jak martwi, 
dzarze w mana z cia 
ruchomości spiżu, z twarzami zaciekłemi, zasty- 
głemi w spokój pomnikowy. I milezkiem patrzą 
przed siebie eczyma czaruemi, ra przebłyskach 
wrogo drapieżaych, z kiorych wyziera tajona na- | 
dzieja — łęk: "czy, skawszy ródzące się |. 
znów z gruzów »nowe iniagło*, ujrzą wreszcie 
to, na co z uporem ui ieelum m trzydzieści wie- 
sów «czekali: ostateczny raZ na zuwsze koniec 
Kartaginy, co — żywa czy martwa, jedtaknwo 
wiecznie przydusza gród pier otny, Kamba, Ma- 
mi idów pr asiarą kolebkę, . -. 
Ci dzisiejsi -(a dawniejsi 
bylowie czy Barbarowie, u 
jemniczością, swym pierwotaj 
i pebudzili jego fantazye d 
ar La "na ktärg: 


Czas leczenia od 15 maja do 20 września. 


WiMarienbadzie 
ogdynnie jak zwykłe 
"Br Władysław: Harajewicz. 


Willa Walmiried. (972 4 


—— 


dziedziee pustki, nę-| = 


dlonie i aiz Z frontu zachedniego. 


Londyn, 5 czerwca. 

(Reuter). Pisma twierdzą, że wczorajsze wia- 
domości z frontu zachodniego były najbardziej 
zadawalajgce ze wszystkich od początku ostut- 
tniej bitwy. Powoli zaznacza się wystapienie re- 
zerw. Od dwóch dri Niemcy stoją nad brzegami 
Marny, ale dotąd przez nią jeszcze się nie prze- 
[prawni Jest rzeczą znamienną, że po 7 dniach 
jataków niemieckich, sojusznicy zdołali zaszacho= 
wać natarcie Niemców. 2 


przec 


— —— 


NG 


ag ah MT N) ALKALIEZNA | 
SZCZ Z AT. 4 ZDROJOWA | 
Główne zsstępstwo na Królestwo polskie Karol 


Schopper, Kraków, Karmelicka 39. 
(776 7- dy. 


„ Zamknięcie granicy hiszpańskiej. 

- Perpignan, 5 czerwca. 
(Havas) Granica hiszpańska od poniedziałku | 
godz. 6 wieczór jest zamknięta. 


1 Tanijczyków), Ka- 
zekli autora swą ta- 


desc księżyca 


ieści o star „dł 


4 
= Zn ET — ze nen gen 


Fiota: amerykanska. 


A 
piw POK) IE TOBA ERNEUT WBA 4 AO nocna nn 1 > SRSOCE omen 
< ZJ 


moc tik deko. młody Jean Be w przy- Howy-Jork, 5 czerwc "Rozkład jazdy: kolejowej: 
2 r Ir > N . ą 4 

ai <> hatsoru „dd *. Drowi Zwango-j (Reuter). Admirał Clesver donosi w swojem | 

ee He ogiezną wiernością piśmie z d. ? b. m., że Stany Zjednoczone mają | Dyrekeya.kolei północiej ogłaszana : 


nowych malowideł w hotelu, o grodzie Dydony 
pod stskiem wzgórza, zabudowanego przez Ho- 
tel. Archeolog się zapala do poszukiwań, a że 
kierownietwo budowy stawid mu pewns prze- 


pa wodach europejskich około 150 okrętów wor 


Miedzv WiedniemaKrakow zele- 
ienaych, a na nich 3D—45 Lysięcy marynąrzy. € ? a ko w e m wzglę 


dnie z powrotem dotychczas korsające pociągi 
pospieszne: nr I odjazd z Wiednia o godz. 7 


szkody, na własną rękę potajemnie kopie. scho- Traktat brzeski. | m. 5 rano i powrotny pociąg nr. 2, przyjazd do 
dzi do grobowca i więcej nie wraca. Wzgórze Beriin, 5 czerwca. | Wiednia o g.- (0 m. 40 wieczorem, odd 21 sty- 
się w tem właśnie miejscu obsunęło Suggestyi| Rada związkowa przyjęła układ. pokojowy | cznia nie będą nadal kursowały. 

owego Jeana Jacquesa zawd zię czają też mieszkan- | między Niemcami,  Aastro-Węgrami, bBnłgaryą. | Między Wiedniem a Lwowem'będą na- 
cy Hatelu wrażenie, że D; doną-Elissą- Tamit, aj Tureyą i Rumunią. dal kursować następujące pociągi pospieszne: Nr 
może tylko Jej wcieleniem jest awańtnenicza bat Ę odjazd z Wiednia o godz. 8 m 30 wieczorem, 


wina” ili a. przyjazd do Krakowa o godz. 5 m. 47 rano. "Nr 
Rowolucyjna mobil sat) 7, odjazd z Krakowa o godz. 10 m..40 wieczo- 


; Ę Moskwa, = CZĘTWCA.  Iyom, przyjazd do Wiednia o godz. 7 m. 48 rano. 
(B. kor.) W związku z zaprowadzeniem stanu | Nr 9, odjazd z Wiednia o godz. 2 min. 20 po 


wcjennego w Moskwie powcłano pod broń 12 |, ołudniu, przyjazd dą Krakowa o godz. 11 min. 


ronowa, która zdołała załóżycieła Hotelu » Tsra- 
na< Mac Gregora, skłonić do wykonanit »karta- 
gińskiego< płanu, założenia w pustyni uprawnej 
oazy. Tak zrobiła niegdyś Dydona. w » księżyco- 
wość« baronowej Elissy wierzy najbacdziej no- 
woprzybyły: badacz bóstw lanarnych, hr. Oxen- 
stierna, który z balkcnu, wybudowanego nad 
przepaścią, nad grobem ) dony, schodzi z nią 
na pełni do morza i topi się. Wyratowany przy- 
sięga, że widział Elissg, wstępującą po świetle 
miesięcznem do nieba Tak się skończyła stugge- 
stya Jean Jacquesa, który, odziedziczywszy po 
siostrze mająteczek, żeni się z córką dawnegoj 


kładzie nacisk na po- 
grożące | 


ności rewolucyjnej Lenin 
wagę położenia i na niebezpieczeństwo, 
krajowi od żywiołów reakcyjfych. 


| m. 45 rano, przyjazd do Wiednia o godz. 4m 7 
| po południu. 

| Dła przewozu osób wojskowych=kur- 

’ | sować będą na linii Wiedeń-Kraków także 

Na’ Krymie. jnastępujące pociągi osobowe: Nr 45 m, od- 

Kijów, 5 czerwca. |jazd z Wiednia o godz. 2 min. 40 po południu, 

(B kor.) Dżaler Sejdamert wybrany został pre- | prz yinzd do Krakowa 0 godz. 4 min. 25 rano. 


— mn U ST TI nn 


majstra i zostaje znakomitym Siem dekora- zydeftem Krymu. Ma być zwołany sejm. Rząd : Nr m, odjazd z Wiednia o godz. 7 min. 10, 
cyjnym... i składa się z ośmiu ministrów koalicyjnych, oprócz | wiec zür, przyjazd do Krakowa o godz. 10 min. 10 

Przeczylawszy raz tę dziwną opowieść, wraca | prezydenta ministrów. Na'barwę państwa wę- | wieczór. Nr 44 m, odjazd z Krakowa o godz. 4 
się jeszcze chętnie do wsp łych opisów natu- | brano błękitna. min. 15 rano, przyjazd do Wiednia o godz. 7 


min. 4 wieczór. Nr 48 m, odjazd z. Krakowa 
, 3 | iz. 9 min. 55 wieczór, przyjazd do Wiednia 
Robotnicy z Ukrainy U 80° J 

Ri OSY u jo godz. 12 w południe. 

sprawę z techniki, to konstatujemy ze zdziwie-! | Kijów, > CZETWNYA. | ee Z ZZ Maleo ADABEA TS PRTKAPZECEÓERZEINA 
| niem, że ta polska powieść, pisana w r. 1910/12,! Raboczaja Zyzń) donosi, że otwarto biuro PP 3 i . © 77 
|oprzedziła ekspressyonizm Mayrineka, Manna, średnictwa dla robotników udających się do Nie. Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 


ry, obrzędów kabylskich, do btelnych seen mię 
dzy Elissą 1 Robinem, Elissą i Max Gregorem; | 
Elissą i Oxenstiernem. Gdy pró j 


burzył się od dna i wiruje. : nd 
niego ? sa wytruć te mikroby, które lecą z wia- Świadczeń wojennych winne być podnoszone w mia-! Kwersa. Gdyby była napis po Iraneusku, zy- miec. Rudolf Nramrzewski. 
(__ Rzadowo uprawniona fabryka wód mineralnych sziuczn. | specyalnych leczniczych ped firmą 4 Wyrabia pod” kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. | ek. Krak., polecona przez toż ie 


> 13 2,1 


ww Krakowie walsww. Gertrweaedy 1. i. 


wody Mineralne Sztuczne 


ur i | Ba Bua UE zwiad. odpowiadająca składem chemicznym: wodom Bilińskiej, Gieshueblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej Homburg, Kis- 


gen, tudzież specyałne lecznicze, jak: litowową, brową, jodową żelazistą, kwaśną, oraz wody laczniezo normalne 
z. przepisu prof, Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekąch i drogueryach. — Cenniki oa żądanie opłalnie, 


zmobilizowanych roezników. W odezwie do lud- | 45 w nocy. Nr. 10, odjazd z Krakowa o godz. 6 ° 


5 4 


, 
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Nakładem Wydawnictwa Polskiego we Lwowie 


(942-1-3) 


ukazało się świeżo : 


WALKA GALICYJ z centralizmem wiedeńskim 


Dr. Ireny Pannenkowej, z 11 portretami i 24 ryciuami i karykaturami z Szczutka. 
Okładka rysunku W. Witwiekiego, niestety częściowo skonfiskowana, 
Znana już publicystka, autorka doskonałej rzeczy o Kościuszce, dramatu „Luka- 


sinski" 


i zwracających na się powszechną uwagę artykułów z dziedziny politycznej 


dr. Irena Pannenkowa, daje tu rzecz pełną powagi i najsumienniejszych studjöw. 
Mimo kulzudziesięcioletnie od historyczaej chwili oddalenie, roztrząsana kwestys 
jest wciąż żywą, obchodzić musi każdego, kto u nas myśli po polsku i troszczy Sie 
e przyszłość narodu i Galicyi. Dziś zwłaszcza nabiera ona osobliwego znaczenia, © 


czem przekonać się łatwo po pobieżnem bodaj przeglądnięciu stronic. 


Umiejętne 


nie nużące bynajmniej przedstawienie należy do właściwości pióra Pannenkowej. 
Należy wreszcie zaznaczyć rzadką w tego rodzaju pracach inowacye: obfitg część 
obrazkową, od nieznanych całkiem portretów do pełnych werwy sub er zł ojc 


Cena koron 14.— na papierze „zwykłym. z przesyłką pocz. K 1 
Ki 


welinowym 


16.— 
Do nabyeia we wszystkiech księgarniach. Myśli o ERA A PAL ŁA 


ULE 


słowiańskie, 14 ramkone, o Wszystkich podwójnych seianach, 


wraz z ramkami i daszkiem poleca do natychmiastowej dosta- 
"wy po niskich cenach 


Syndykat Rolniczy w Krakowie, 


najlepszego systemu, 


KEilima we Lweowie. 


1013-1-6 


Liga Pomocy przemysłowej, 


Filia w Krakowie, 
ul. Straszewskiego L. 28, 


1158 


poleea wyroby krajowe, luksusowe, i prymitywne i 
"tak: kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia biuro- 
we, meble koszykarskie, krzesła dębowe, krzesła gięte, 
kilimy i t. p. po bardzo przystępnych cenach. 
Zamówienia .z prowincyi każdej ilości uskutecznia 
się odwrotnie. 
Wysyłka koleją w solidnem onen. Przy. za- 
mawianiu należy podać ostatnią staeye kolejową. 


ŻEGIESTÓW ZDRÓJ 
Wilia „PENSYONAT“ 


etwarta. — Kuchnia domowa. 
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FUNDACYA STANISLAWA HR. SKARBKA 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na dosa stała DYREKTORA DÓBR Fundacyi 


Wymagane: ” 
1) Nieprzekroczony rok 45 życia 
2) dowód ukończenia szkół agronomiczno - leśno - technicznych. 
3) dowód 


mi. 


WARUNKI WEDŁUG UMOWY: 


Pesada ta jest na razie prowizoryczna. Po 
skończonej recznej działalności może nastąpić 


 Stabilizaeya z prawem de emerytury. 


Pedania należycie udekomentowame wnosić 


należy 


do Kurateryi Fundacyi hr. Skarbka. 


Gmach Skarbkowski I. p. drzwi Nr. 15. Najda- 
iej do 1 re br.. 


(1117-3) 


Dr. Kwiatkowski wr. 


samolstnego zarzadzenia wiekszemi gospodarstwa- 


M MIDAS NI 


Ekspozytura 


A als Krjonego Tal żony uż 


s 
E | 


w Krakowie, 


komunikuje niniejszem, że z dniem 6. maja, br. przenios- 
ła swe biura z Rynku l. 30, na ul. Radziwillowska l. 8, 


i że we wszystkich sprawach dotyczących okręgu Izby 


danym adresem. 


"podbito W DRA rol » Czasuc | m krakowię 


bh. 5 
+ Not, hm rek 


980-8 


Handlowej i Przemysłowo - krakowskiej (tj. 29 powiatów) 
należy zwracać się do biura Ekspozyiury pod wyżej po- 


2 


en ri” ROH ERS a en er ee ŚJ OO p a EEE NEE EEE ETTTN en 


kmmerykańskie urzędzanią blurow Ę 
Centraia dia Galicyi Bukowiny | | 
Królestwa Polskiego. 


raków, „Porpafska 24 alioa 1 28 telejga uł 


HOTEL, KABEABÓD, 


WW Karisbadzie | 
w polskim zarządzie * 


| 
| 
otwarty, pensyonat z. „| 
łem utrzymaniem, lub bez. 


"Ceny przystępne. || 


ns 


Karlsbad, Marienbaderstrasse. 2 


(1112-1-10) 


Procanty 


BRUTTO 


i udziały w kopalniach naity do nabycia. 
Dom interesów vaftowyck, Alfons l 
kowski, Lwów Chorążczyzna 11. a. 


*nająca się na gospodarstwie szuka Por 
sady ed i czerwca. Z listami dla W. 
Wildów Kraków, ul. Sienna 14. 
1072-1-3 


Do zi | 


wózek i faeton bez reso- 
rów w lakierni ul. Długa 38 


ni 
i 
A 


Sarenka I Popaz = 


majace po jednym roku, do sprze 


dania. 1104-1- 
Bardzo dobrze oswojone; bawią się 
z dziećmi. 


Wiadomość: W. Żbik, Gorlice, c. 
Ekspozytura Rolnicza. : 


Zr 


Szczolii ryżowe da plłiy E 


2.00, 2.20, 250, 280, 340, szcz kij 
z korzenia ryżowegc, 520, 6:80. 


dostarcza M. a. 
Pottensłeln, Czechy c 
35 1 10 5 


wz" a FR „grom 
s 


Kupuje i sprzedaje E 
dywany perskie, meble, futra | garderob:im 


męską. 8. KATZRER, Pra Bracka e 8 
1080 1 ° 


Z dniem 15 maja pensyonat 
„WWAWELS 


w Krynicy 


znowu otwarty. Przyjmuje się 
jak przed wojną, z całem utr 
ńiem. Wobec licznych zgłoszeń 
prasza się o w cześniejsze zam 


wienia. 1054 | 


PALI 


najlepsza farba do materyj, płótna, jedwabiu 


b ms) 


KAINITU | WYSOKO PROCENTOWYCH SOLI POTASOWYGH 


we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej L. 44. gdzie z zamówie- 
niami wprost | wyłączmie zgłaszać się uprasza 


DYREKCYA. 


Lwów ulica SYKSTUSKA L. 44. 


TOWARZYSTWO PRTWATNECO GAZY NEALNBL| Drolesor gimnazyaly, 


| 1. 
fiposzukuje na wakacye dla siebie i ŻONY 


O 


mn 0: AN m M m m | M m R R O A A M ZE nn nn 


BIURO SPRZEDAŻY 


w Zakopanem 


Tel 
(1071-1-10) |prowadzi ośm klas gimn. rexisego maskiege i addziel-|p. Na żądanie mogę udzielać lekcji, żo- 


lub francuskim jako obewiązkowym, nadto 


kurs przygotowawczy de gimnazyum. 


kiego Przy zakładzie prowadzić się będzie 
internat dia chłopców 
i oddzielny internat dla dziewcząt 


5 


Poszukiwany 


teren ai 


z budynkami lub bez, z torem dojazdo- 
wym lub w pobliżu toru, około 14.000 m2, 
do założenia fabryki maszyn. 

Zgłoszenia pod „teren fabryczny” 
do Administracyi pisma 


(1008-1-3) 


i1066 10) 
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AZ 
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BREezvr ka a> n>ME*. 


| Ważne dia wszystkich! 


 MERKURiULTRA 


najiepsze farby A bielizny. 


YN 


i t. d. w różnych kolorach. 


wszędzie do nabycia. 
ZBRLICNE RUSTRO - WĘGRY 


Główny skład na 
101615 
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DOM HANDLO WY 


J LRERNEWKZ, KRAKOW, ZUNG 
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Dla odsprzedawców wysoki rabat. 
Wysyłka przez węgierski skład kolońskich anilinowych - fabrykatów. 


| ukcwki Rpa LIGERYKA PIO 43. Adres telegr.: 
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łUczniów (i uczenice) gimnazyum klasycznego przyjmuje sie jake hospi- 
|taniów (hospitantki) i udziela się dla nich dodatkowe nauki języka grec- 


pod kierunkiem dyrektora gimnazyum i mieszkających w internataeh 
nauczycieli. 


steuerte 
. ’ i nn SŁ ! en 


Bi; 


LWÓW ulica SYKSTUSKA L. 44, 


WAŻNE dla P. T. ROLNIKÓW 
Towarzystwo Akeyiue Kispioatacgi ol Fotagowyci w KAŁUSZU 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Interesowanych, 
że z dniem dzisiejszym otwiera: ? 


« + 


| 


j* 


a| 


'bezdzistni) inlesz ‚kania wraz Zz utrzyma- 


jniem we dworze, na leśniczówce lub t 


ie ceśm kias gimn. realinege żeńskiego, oba zako | 285 może także uczyć wyrobu sztucz. 
kady z prawami szkół publicznych, z jezykiem angielskim 


nreh kwiatów. 1150-1-2 
Ofertr pod adrese: m: Zarząd konwiktu 
‚pol Iskiego, Praga I, Pofic 56. 


"Wy Are 


- Pokój duży 


owy w pobliżu Rynku gł. za K 
150°— miesięcznie, zaraz do wynajęcia 
jdo 1 października. Wiadomość biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryäna Hapcayca 
Krażów, Jabiellonska 7. 


Asystent Tarmacyi 


koc od 1-go lipca Kasia pić wzglę- 
kę stałą pozadę w aptece. P. Galipal- 
»din asystenta« Keaków, Rynek Kie- 
parski 14. 1188-13 


*-TAEPEDRTYAACLAUE AT EL OWEN EEE LTE 


Rutynowany 


.RZĄDCA DOBR 


a TE wa 


parterę 


| m „mogaey W ykazać się chlubnemi dłu- 


TTECTTTTTEKCTKTTTTELETTTET=rF"T" 


| Będziesz al NOWE a. 


jeżeli stare ufarbujesz prawdziwą i nie trującą prawnie ochronioną 


koiońńską farbe na suknie 


| iveletniemi świac 


; ij się otertowntów 


dla prejektowamej w Galieyi 


którzyby wzięli udział w finansowaniu SO 
_siębiorstwa. 


Zbyt zapewniony jak również daleko idące 
ulgi w uruchomieniu przedsiębiorstwa. 


Zgłoszenia pod L. 1353 
szeń Sokołowskiego we Lwowie ul. 3 


* 
8 19049007000000040000000 


| Miejski teatr | 


lectwami ‚poszukuje 


iposady na ordynaryę, Bliższe szcze- 
ig6ly moźBa-zasięgnać w bi iurze*słu- * 
żby Jadwigi Kwiecińskiej Kraków, 


1056. 


ul, A 38 1. tel. 
(1157-1-4) 


PWETTYTA WSO SER EETNS RAIN ET AA CY TEDWIZSOSTWWITA 


 $trzeiba 


do polowania do sprzedamia. 


J |. 0 Walter Kraków, Sławe 


kowska 28. 
(1146-1-3) 


- fibiady domowe — 


z 3 dan RK. 3°—, ul. Gołębia 1. 16, /. 
piętęo. W abonamencie opust. 
(1001- 1-15) 


Pracownia pod firmą 


„AURELIA 
przy ul. Sławkowskiej |. 50. 


poleca kapel usze wiosenne letnie i wszei- 
kie przerób ki po ce nach przystępnych 


RiIZCYE; TITTEN DY OO PRO GOA AFC RETTET RAE RF AOC TONER 
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24 E do biura ogło- 
maja 0. 
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2 


GRAWCA (KOSTYUMERA ) 


| od l czerwca 1918 r. 


En EEE SATTE IN ET Ar wa UE JTG EN 00 RITTER 
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Ceńd 12 hat 
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SOW M wear 


VEAMU mache dei Rwa ges Auli | mnfamemwin 4 gali a E tako Te wmArimie * .onniganin 


Numer wieczorny 24 hal., ranny 12 hal. | oo zu oo al 
PRERUMURAYA WYWORU. 
| | półrawanie | au kwartał | an 1 miesiąą 


w Erakowig w miojssa s : a . a ‘ UJ N 35 a... | | Zangen ee ee 
© x odmoszenięw de doma „ N | Si w Si ca a I ah 
Poexta w Auswo-Wegraoch . ı ı » » »; | s; er » w BI s ma [7 kor. — h. 
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Prenumeraig przyjmują! Adninistrazya Częsaw Krakowie i urzędy pocetowe. Mielsoow Pa* 

numeratę ajencya Bloch ul, Gerirudy, wafikałw Bukiennicnch, Rinre ch een i reka 

nowej, Hapesye ulica Jagielionska, Gł. Zrafika, Brneia Hildowie ul. Kormeliska We Lwowie „Czaz” 

Jesi do nabycia w biarach dzioa. 8. Sokołowskiego, A. Olszewskiego, K. Rachsiaba, nu stacyach kojejewych w Tar- 

ji Rzeszowie, ug Nowym Sqozu ma porenie w księgarni kolejownj, tudzież ma Inayad główniajszych 

tiacysch u portysrów kolejowych, księgarnia Podhalańska Zakapaka, księgarnia Gbadukowskich, Sandamisrz, 
Główna 6. k. tralika Lublin, Błówna 6 k, (ealika Radom, Kantar pism M, Szenk Radom. 


” 


A, 0.09 fan yz zd U i: 2 j ; Panc Goli ia: ak Tr t węże ©,” + 
nr ; 


Sytuacya w Wiedniu. 
Telefionem sd korespondenta Czasu. 
Wiedeń 5 czerwca, |jennych. Co się zaś tyczy spraw Królestwa Pol- 
Dyskusya na temat zwołania sesyi letniej par-|skiego to Koło polskie żąda tylko poparcia swo- 
lamentu ożywiła się wczoraj ponownie pod wpły-|ich postulatów przez gabinet Dra Beidlera i przez 
wem wywiadu, udzielonego przez prezydenta mi-|owe stronnictwa, które wraz z Kołem polskiem 
nistrów Dra Seidlera kilku sprawozdawcom pro-| mają tworzyć większość parlamentu. 6d ministra 
wincyonalnych pism niemieckich. Prezydent mi-|spraw zagranicznych żąda jednak nietylko popar- 
.nistöw w wywiadzie owym oświadczył, że rząd cia, ale czynnej interwencyi. 
ma stanowczy zamiar zwołać parlament okołe po-| Spodziewać się należy, że to jasna i wyczer- 
łowy bleżącego miesiąca. Podkreślił, że z całą|pujące przedstawienie stanowiska Koła polskiego 
energią prowadzi dalsze rokowania i że decyzya|osiągnis ceł pożądany i nareszcie położy także 
musi zapaść jeszcze w tym fygodnin. Dr Seidlerjkres bałamutnyra wynurzeniom prasy tutejszej 
oświadszył dalej, że użyje wszystkich możliwych |na temat kwestyi polskiej i oddziaływania jej na 
środków, aby zapewnić zdolność parlamentu do jstosunki wewnętrzno-polityczne. Pod tym wzglę- 
pracy. Jeżeli zwołanis parlamentu pierwej nie|jdem zwracam uwagę na wczorajsze artykuły 
nastąpiło, to przyczyny tego szukać należy tylke |wstępne w N. fr. Presse i w Neues Wicuer 
w tem, że rząd wprzód chce mieć gwarancyę 00| 7agblełt. 
do zdelności parlamentu do pracy. N. fr. Presse, nawiązując do wczorajszego ko- 
Z, oświadczenia tego wynika wprawdzie cał-| munikatu o berlińskiej podróży hr. Buriana przy- 
kiem jasno, że rząd najwidoczniej uzależnia zwo- | najmniej wyraźnie oświadcza, czego sobie ŻYCZY, 
łanie parlamentu od zaistnienia pewności, że Izba |aby Polacy już teraz, nie erekajac na wyniki ro- 
posłów będzie zdolna do pracy, czyli innemi sło-|koyrań kr. Buriana, zdeklarowali się, jako stron- 
wami, od pewności, że prowizoryum budżetowe |nictwo popierające rząd. Trudniej wyrozumieć, 
zostanie uchwalone, ale mimo to także wczoraj |czego właściwie wymaga od Polaków N. Wiener 
w kuloarach parlamentu, gdzie bawiło wielu po-| Tagblatt, który przyznzje, że kwestya polska 
słów z:wielu obozów, właśnie na podstawie-owe- |otoczona jest jakimś wałem tajemniczości, ale 
go oświadczenia przeważała w dalszym ciągu e-|równoeześnie, nie zwalerając kombinacyi sustro- 
ptymistyczna ocena sytuacyi. Niemcy powitali o- | pelskiej, demaga się, aby w rokowaniach berliń- 
Świadczenie Dra Beidlera z wielkiem zadowole-|skich położono główną wagę na to, by zachodnie 
niem, zaś Czesi i południowi Słowiania już dla-|kraje Austryi nie postradały ekonomicznych ko- 
tego demagają się jak najrychlejszego zwołania |rzyści, jakich im przysporzy przynależność Gali- 
parlamentu, by znów odzyskać trybunę dla swoich |cyi do Austryi. 
zażaleń przeciw rządowi i właśnie dlatego prze- 
waża też zapatrywanie, że unikać będą wszelkich Ż Warszawy. 
zbyt gwałtownych akcyj, któreby mogły narazić Warszawa 5 czerwca. 
parlament na rozbicie. (B. kor.) Daiennik wspólny donosi, że w miej- 
Powszechne zainteresowanie skupiło się jednak |569 Członków Rady stanu Dziurzyńskiege i No- 
2 WA R € waka, należących do narodowego związku robo- 
znów ekoło kwestyi, jak się ukształtuje stosunek | (p; ezego, którzy mandaty złożyli, dekretem Rady 
Koła polskiego do rządu. W poniedziałek przy- regenerinej zamianowani zostali: były starszy 
był do Wisdnia urzędujący wiceprezes Koła, po-| kupiectwa warszawskiego, przemysłowiec Stani- 
set Kędzior, i odbył dłuższą konierencyę z pra-|sław Brumm, który niedawno przybył z Kijewa 
zydentera ministrów Dream Seidlerem. Polmisehs|! DLT RATEDY PRACE. AI Jena 
czają, że kierujące koła polskie wskazują na ko- 


twierdziła listę wirylistów Rady stanu, według 
nieczność stworzenia przesłanek ostatecznego wy-|ktörej biskupi kujawsko-kaliski, płocki, sando- 
jaśnienia stosunków w parlamencie. Sytuacya 


mierski, kielecki, jeneralny superintendent ko- 
chwilowo jest mianowicie tego rodaajı, ża oe do ścicła ewangelicko-augaburskiego, Bursch, i su- 
stosunku Koła polskiego do gabinetu Dra Sei- 


perintendent kościoła reformowanego, Semadeni, 

) oraz prezes warszawskiej gminy żydowskiej Berg- 

diera znów sprawy zewnętrzno-polityczne wysu-| son, dalej rektor wszechnicy Kostanecki, rektor 

nęły się na pierwszy plan, bo jak wynika z u-| politechniki Sawicki i pierwszy prezydent naj- 

rzędowego komunikatu, wydanego wczorzj w spra- | wyższego sądu Srednicki otrzymują miejsca w Ra- 
wie berlińskiej podróży hr, Buriana, trudno się 

spodziewać, by już przed etwarciem sesyi letniej 


dzie stanu. 
minister spraw zagranicznych mógł powiadomić 


Konstytuanta białoruska. 
Polaków o jakichś stanowczych wynikach swoich 


Kijów 5 czerwcza. 
rokowań. Jasną jest jednak rzeczą, że Koło pol- 


(B. k.), Konstytuanta białoruska zwołana zo- 

"—|stała na 1 grudnia b. r. Rząd postanowił wysłać 
skie wszelkie ma po temu powody o ile możności 
ułatwić zadanie hr. Burianowi, w tych zaś usi- 


przedstawicieli dyplomatycznych do państw czwór- 
łowaniach wesprzeć może Koło Br Seidler, o ile 


przymierza. 
postara się o spełnienie słusznych postulatów 
Koła natury wewnętrzne-politycznej. Zaznaczam 
zresztą, że cały szereg pism tutejszych notuje 
wiadomość, iż niektórzy polscy politycy mieli o- 
świadczyć, Ze w interesie utrzymania parlamentu 
głosować będą za prowiroryum budżotowera, zaś 
swoją postawę wobsc przedłożeń podatkowych u- 
załeżnią od stanowiska, jakie gabindt zajmie wo- 
bec postulatów polskich. 

Zresztą cenną wskszówkę oe de nastrojów, nur- 
tujących chwilowo wśród kierujgeych kół pol- 
skich, zawiera opublikowany wczoraj w N. F. 
Presse wywiad lwowskiego korespondenta tego 
pisma z JE. Abrahamowiczem. Pesel Abraha- 
mowicz przypomina, że Galicya od czasu wybu- 
cha wojny, aż do jesieni ubiegłego roka, była 
bez przerwy teranem wojny i prócz tege wsku- 
tek ciągłych rekwizycyj i innych zarządzeń bez 
porównania więcej ucierpiała, niż inne kraje me- 
narchii, ee oczywiście musiało się odbić na uczu- 
ciach i nastrojach wielu posłów. Minao to jednak 
Koło po ustąpieniu gabinetu hr. Clama głosowałe 
za pierwszem i ra drugiem prowizoryum budże- 
towem, przedłożonem 'przez Dr Seidlera. Potem i 
jak grom z jasnego nieba spadła na Koło spra-| wnietwo spraw byłeran prezydentowi lzby Coore- 
wa chełmska. Mimo rażącej krzywdy, wyrządzo- | 7A70WL. 
nej całemu narodowi PO AZ Koło Popa sze Ameryka i dzieci belgijskie. 
na uchyłeniu się od OWE za prowizorynm ihn: 6 twa. 

i za kredytami wojennemi. lo wszystko dowodzi Ajencya Mavasa donosi z a Sany „Zie: 
jasno, że nie jest prawdą, jakoby Koło odstąpiło dhóczośie Ameryki wyraziły —wobec belgijskiego 
od swojej tradycyjnej polityki. ministra spraw wewnętrznych chęć raadoptowa- 

Terae po wystąpianiu dwóch grup opozycyj-| nia wszystkich dzieci belgijskich, dotkniętych kle- 


est sk : £k ak SKĄ WOJNY. 
nych Koło jest skłonne tworzyć część składową Adoptacyę należy zrozumieć jako całkowitą po- 


większości w parlamencie, ale celem zorganizo- moc finansową w celu wychowania i opieki nad 
wania stałej większości koniecznem jest położenie | dziećmi, które pozostają przy rodzicach lub opie- 
kresa owej robocie podziemnej, która wiecznie | kunach. 
obraca się około twierdzenia, jakoby Dr Ssidler 
miał poczynić prezydyum klubu ruskiego pewne 
przyrzeczenia co do podziału Galicyi. Tę agitacye 


możnaby ubezwładnić przez kategoryczne I Pu | zwa pociągi, przycieni Glugło zaitzeżenia tray wa- 
bliczne zaprzeczenie prrez prezydenta ministrów. y, 6 osób zosiale zabitych, 1@ ciężko, a 6 lekko 
Drugi uprawniony postulat Polaków dotyczy u-|rgnnych. Powedem wypadku było zła ustawienie 
rzeczywistnienia wszystkich przyrzeczeń Dra Seid- j zwrotnicy. 


lera w sprawie gospodarezej odbudowy Galicyi, 
odszkodowania za świadczenia wojenne i przepro 


Republika dońska. 
Moskwa 4 czerwca. 
(Biuro Reutera). Prezydent bolszewickiej ko- 
misyi republiki dońskiej został powieszony przez 
kozaków, nieprzyjaznych sowietom. Był on głów- 
nym organizatorem kozaków, przeciwnych Kale- 
dinowi. 


Obrót nowem zbożem na Węgrzech. 
Budapeszt. 4 czerwon. 

Ka wczorajszam posiedzeniu węgierskiej Izby 
magnatów oświadczył minister wyżywienia ks. 
Windischgrätz, ża szybkie zajęcie przez państwa 
plonów rolnych jest jedynym środkiem zapewnie- 
nia zaprowiantowania kraju i armii. W roka po- 
przednim nie megły Węgry swem zbożem pokryć 
niedoberów Austrri, ala minister ma nadzieję, za 
w tym roku Węgry będą mogły Austryg zasilić, 
o ile tegoroczne plony będą szybko i w całej 
rozciągłości zajęte. Jest niemezliwem chociażby 
część zbiorów pozostawić wolnemu handlowi, 
gdyż w ten sposób umożliwiłoby sie tylkse han- 
del pokątny i lichwę żywnościewą. 


RSS ORDRE WARE Ć 
Przesilenie w Belgii. 
Havr& 5 czerwca, 
(B. kor.) Belgijski prezydent ministrów Brocque- 
ville podsł się do dymisyi. Król powierzył kiero- 


Wypadek kolejowy. 
Budapeszt, 5 czerwca. 
W sobotę rano na stacyi Belegi zderzyły się 


wadzenia zapowiedzianej akcyi co de szkód wo-| 


Wydanie poranne. 


l 
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Bitwa w Szampanii. 
| Berlin 5 czerwca, 


Biuro Woliia nosi dnia 4 oezorwca: 


asadowil się w niniejszych kawałkach rowów, 


trona: Na półsoc od Aisne wydarliśmy nie- 
przyjacielowi w i ciętych walkach kilka rowów. 
Zacięty opór kk trzymającego się 
uporczywie na wzgórzach na zachód i poładnio- 
wy-zachód od Soissons, został wczoraj złamany. 
Wzgórza Vauxbnia na zachód od Chaudun zo- 
stały wzięte. Po zdobyciu szturmem Pernant 
Missy aux Bois adrzuciliśmy nieprzyjaciela na 
linię Le Soulyer-Fommiers. Zdobyto kilka bate- 
ryj, wzięte kilka tysięcy jeńców. Francuskie 
kontrataki z obu stron rzeki rozbiły się wśród 
ciężkich strat. 3 
Na północny-zachód od Chateau Thierry wśród 
walki przekroczyliśmy kolej Bossieres-Bouresches. 
Nieprzyjacielskie kontrataki odparto. Nad Marną 
między Marną a Reims, położenie niszmienione.. 
Pierwsty jeneramy kwatermistrz: Ludendorff. 
p Berlin 5 czerwca, 
Biuro Wollfa doqosi dnia 4 b. m. wieczorem: 
Pomyślne walki Ba poludaiowym brzegu Aisny 
i na zdchód cd Soissons. 


Ostrzeliwanie Paryża. 
a a Paryż 5 czerwca. 
(B. kor.) Dalekoreśne działo niemieckie podję- 
ło wczoraj znowu omtrzeliwanie obszaru Paryża 


Clemenceau 9 sytuacyi wojskowej. 
3 Paryż 5 czerwra. 
(Aj. Mavasa) Clemenceau dał w komisri dia 
armii dokładne wyjaśnienia co do położenia woj- 
skowego, ebecnege Stanu operacyi i wyzyskania 
elektywnych sił koalieyi. Dzienniki piszą, że o- 
Świadczenia Clemergeau zrobiły takie wrażsnie, 
iż obecnie jest prawie pewnem, że dziś w Izbie 
nie będzie żadnej dfskusyi, ponieważ interpelanci 
nie będą mogli nalegać na przeprowadzenie dys- 
kusyi o położeniu wojskowem. 


Łodzie podwodne. 

ża Berlin 5 czerwca. 
(B. kor.) Urzedowo: W zachodniej części ka- 

nału i na zachod wybrzeżu Anglii łodzie ped- 

wodne zatopiły pięć parewców o pojemności 

przeszło 29.000 tonn. 


Na froncie włoskim. 
Wiedeń 5 ererwca 
Urzędowo ogłaszają dnia 4 czerwca: 
Na całym poładniowo - zachodnim froncie trwa- 
ła żywa działalność artyleryi. 
| Szef zziabu jeneralnego. 


Zebranie nauczycielstwa. 


Kraków, 5 czerwca. 

Wczoraj w sali Zwiąvku naucz. odbyło się o- 
gólce zebrania nauczycielstwa krakowskiego w ce- 
lu zastanowienia się nad sposobami polepszenia 
ciężkiej doli w obecnych czasach. Obrady zagaił 
prezes Związku p. Stan. Nowak, poczem na prze- 
wodniczących powołano pp. St. Nowaka i Ant. 
Miksteina, zaś na sekretarzy pp. Ant. Bassarę 
i Malarza. F | 

Następnie p. die! Szado w dłaższym wy- 
wodzie przedstawił opłakane stosunki naaczyciel- 
stwa ludowego, które za 3 do 10 kor. dziennych 
poborów musi utrzylnywać rodzinę, złożoną z kil- 
ku osób, w.czasach, gdy kilogram chleba kosztuje 
kilka koron, a cana mąki dochodzi do 15 koron 
za kilogram. W mys! wywodów postawił rezo- 
lucye : m 

1) stwierdzającą, ża ani władze, ani społeczeń- 
stwo nie myślą o umożliwieniu nauczycielstwn 
jego egzystencył; — 

2) pratestującą 


przeciw nisludzkiemu postepo- 
waniu odnośnych @ynziköw i domagającą się, 
by reprezentacya kraju i władze szkolne usanęłf 
tę straszną krzywdę, przyznając nauczycielstwu 
bezzwłocznie wynagrodzenie, odpowiadające zmis- 
nionym warunkom, Czyli, by dokonano zrównania 
poborów zasadniczych nauczycielstwa i dodatków 
drożyźnianych z poborami i dodatkami dreżyźnia- 
nymi urzędników państwowych 4 najniższych rang, 
oraz, by dedatki te były przynajmniej co pół roku 
regulowane; 

3) damagającą się br Rada szkolna krajowa 
w poroznmienia z wydziałem krajowym przystą- 
piła bezzwłocznie de organizacyi szkół nowych i 
przekształesnia dawnych, posiadających odpewie- 
dnie warunki, na więcej klasowe, gdyż na 18 600 
nauczycialstwa przeszło 16 600 nie ma stałej po- 
sądy, lacz żyć musi z $2 koren miesięcznie ; 

4) żądającą, by Stabilizowano bar oznaczenia 
miejsca siły, mające pełną kwalilikacyę i przy- 
najmniej 5 lat służby ; 

5) żądającą przyznania przez rząd kosumem 
nauczycielskim wydatnej subwencyi; 

6) żądającą ze względn na zdrewie dziatwy i 
nauczycielstwa opróżnienia przez wojske zajętych 
budrnków sekolaych, 

W ebszermei d! fate wywiązała się nnd 
powyższemi rerolueyanai, zabierali głos pp. St. 
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Zachodni tären wojny: &rupawojak 
ks. Rupreehtä: Walki artyleryi o zmiennej 
sile, żywa działalność wywiadowcza nieprzyjacie- 
la i silne uderze ia na różnych miejscach frontu. 
Na południowy - zachód od Merris nieprzyjaciel 


Grupa wojsk niemieckiego następcy 
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bardzo praykrem położeniu materyalnem. Przyrzekł 
również popraeś gorąco prośbę Związku u reąda 
w sprawie sanatoryum dla ehorych nauczycieli aa 
gruźlicę. 

— Kurs kwalitikacyjny> @gnisko nauczycielskie 
w Krakowie komunikuje: Podobnie, jak w latech 
ubiegłych i w bieżącym roku w ezasie głównów la- 
ryj urządza sześciotygodniewy kurs przygotewawczy 
do egzaminu kwalilikaeyinege dla szkół lud. posp. 
Reilektarni zechcą zgłaszać się i odnosić po inłor- 
raacys do p. Karola Balickiego Kraków, Rynek gł. 
29 II. p. Nr. telefonu 3360. ©płata za kurs wynesi 
70 kor., płatnych w połowie przy wpisania się na 
kurs, w drugiej połowie najpóźniej dnia 1 sierpnia 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje się do 30 b. m. O ile 
w dniu tym będzia wymagana liczba zgłoszeń, wy- 
kłady rozpoezną się dnia 8 lipca b. r. PY 

-— Wakacyjne kursa wydziałowe dla nauezycieli 
i nanszyeiolek, Staraniem naezelnego zarządu Zwią- 
sku polskiege naueczycielstwa ludowego edbędzie się 
kurs wydz. ze wszystkich 3-grup, oraz kars nauk 
ekomemiezno-społecznych w czasie ieryj w Krako- 
wie. Opłata za uczestnictwo na kursie wynosi kor. 
100. Zgłoszenia wraz z zadatkieın nadsyłać należy 
pod adr. Związku polsk. naucz. lud. Kraków, Ry- 
nek 29, 

" — Egzamin dojrzałości w liceum S, S. Wrazu- 
lanek w Krakowie odbywał się pod praswodnictwom 
radey szkolnego Józała Kurowskiego, dyrektora gim- 
aazyum w Bochni w daniach od 1 do 4 ba. Sria- 


Nowak, Wolmutb, Mikstein, Lilientbal, Jözel Pio- 
trowski, Gołąb, Bassara, Peter, Gołębiowska, 
Müller, Michalski, Silberstein, Mildner i inni, po- 
czem wniski reiorenta przyjęto jednogłośnie. 

Następnie przyjęto wnieski: p. Gołębiowskiej, 
by nauczycielstwe nie przyjmowało lekeyj pry- 
watnych po cenie niźszej niź 5 kor. za godzinę 
nauki; p. Silbereteina, żądający, by ewentualny- 
mi dodatkami  drożyźnianymi, uzyskiwanemi 
z gminy m. Krakowa było ebdzielone wszystke 
nauczycielstwe krakowskie równomiernie; nadto 
prayjeio wniosek p. Müllera, konstantujący z u- 
bolewaniem łakt, że mimo starań, wojskowość 
dotychczas nie opróżniła budynków sakolnych. 

O godzinie 9 i pół przewodniczący zamknął 
zgromadzenie. | 
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— Z teatru im. Słowackiego. Dzisiaj Zaczaro- 
mame koło L. Rydla z p. R. Luszezkiewiez-&nllowa, 
Kamińską, Majdrewiezówną, Jedcewaskim, Zarskim, 
Szymborskim, NMeskewskira, Boeklkem i Nawakow- 
skim w relach głównych. Przygotowania do premie- 
ry sobeiniej, którą będzie najnewszy utwór Wł, Pe- 
rzybskiego Strach ma wróble, dobiegają końca. Na 
swisko wybitnego autora, tak lubianege u nas zape- 
pewnią i tym razem nieprzeciętay nabytek repertua- 
rowy a obsadę, którą twerzą pp. Jnrszewska, Cza- 
plińska, Msjdrewiczówna, Górska, Czarnecka, Feld- 
man, Jodnowski, Noskewski, Żarski, Brandt i Se 
newski daje pewność świetnego wykonania, Aez2yse- 
ruje p. M. Jędnowski. | 

— Dykl przedstawień L. Pydla. W myśl zape- 
wiedri urządza dyrekeya teatra im. Slowaskiego w 
b. tygodnia cykl przedstawisń utworów Lucyan» 
Rydla, który ekejmuje trzy dni od średy 12 b. m. 
do piątka 14 bm. We środę 12 bm. uroczyste przed- 
stawienie raxpesanie Marss sałobny Szepena, na- 
stępnie pp. Bednarzowska, Solska, Majdrowiezówna 
Sssnewski, Kesiński, Nowakowski wygłoszą najesl- 
nićśjcze liryki zgasłogo psoty. Zakończy wznewiena 
obeenie kemedya Z dobrego serce z pp. Jarszew- 
ską, Beńcza, Nsskowskim i Puchalskira. W dragim 
i trzeaim daniu cykla powtórzone będą sztuki: Na 
zawsze wa ezwariek 18 bm. i Zaczerowane. kołe 
w piątek 14 hm, Dsebśd,z tysh przedstawień, na 
które csny za względu na cel podwyższseno o b0 
pre. — przesnaczone na >Zagen im. L. Rydlac. 

— Recznica Dąbrowskiego w teatrach miejskich 
Ku nezczęnin setnej roczniey zgonu twóśrcy.wiek»- 
pemnych Legionów, palskiego bohatera epopai Na 
połgeńskiej, jenerała Henryka Dąbrowskiego, przy 
padającej jutro we ezwarlek 6 b. m, występują oba 
pasze teatry miejekie z uroczystemi przedstawienia- 
nai, by uświetnić i upumiętnić drogą a tak wypad 
kami współczesnymi zbliżoną nam rocznicę. Teatr im. 
Słowackiego powtarza w tym dnia podniosły dra- 
mat L. Rydla Na zawsze, który poprzedzi odegra- 
nis przez orkiestrą >Marsza Dąbrowskiego< i oko- 
liezneściowe przemówienie patryotyczne. Dramat lu- 
dowy powtarza świeżo wystawiony utwór A. Małe- 
ckiego Grechowy wieniec, poprzedzony przemówie- 
niem i »Marszem Wąbrowskiego<, odegranym przez 
tamtejszą orkiestrę. 

— kKencert Leo Slezaka, który w naszem mie- 
ście wywołał, jak Świadczy bardzo szybka sprzedaż 
biletów, łatwe zrezumiałe zainteresowanie, edhędzie 
się we wterek dnia 18 b. m. w sali >Sokela«, 
Zaakomity artysta o rosglosnsj sławie światowej od- 
śpiewa ma keneercie krakewskim najoelniejsze arys 
z oper: Afrykanka, Aida, Carmen, Cyganerya, 
Pajace i Toska. Artyście towarzyszy, jako solista i 
akompaniator, dyr. Leo Rosenek, kapelmistrz na 
dwornej opery w Monachium. Bilety do nabycia u 
J. Rudnickiego, Linia A—B. 

— Biwarcie wystawy. Z powodu dziesigsielecia 
szkeły sztuk pięknych dla kebiet Maryi Niedzial 
skiej zostanis otwartą w niedzielę 9 km. o godz. 
11 rano w sali pałacu Spiskiego wystawa prac u- 
czenie srkoły. Wystawa ta przedstawia się nader 
iateresująco. Urządzoną została już przed kilkoma 
dniami i może stanowić dowód prawdziwie kulta- 
ralnej i wysoce artystycznej działalności szkoły. 

— Interwencye w sprawach nauczycielskich! O- 
tezymnjemy ze Związku polskiego nauczycielstwa la- 
dowego następująca ialormacye : 

W dnia 20 i 21 maja b. r. interweniował prezea 
Związku pol.-nanez. lud. w ministerstwie dla Gali- 
eyi u radcy minieteryalnego Dra Neumanna w spra- 
wie zaopatrzenia nauczycielstwa ludowego w odzież 
i obuwie, eraz w sprawie zapomóg z tytułu ponie- 
sionyek strat wojennych, otrzymywanych z C. O. G. 
i ze starostw. Sprawę omówiono także z prezy- 
dóntem C. O. % Drem Herbstem, który właśnie 
w tej chwili zjawił się w biurze radcy Neumanna. 
W ministerstwie eświaty interweniował prezes No” 
wak w sprawie dodatku drożyźnianego, uchwalone- 
go przez parlament, u relerenta, sekretarza win, Dra 
Fr. Skabsrnego i u ministra Dra Gwiklinskiego. 

Dr Neumann przyrzekł, jako referent, że zajmie 
się sprawą dastarczenia edzieży galicyjskiemu nau- 
czycielstwa ludowemu i w tym celu wkrótce uda 
się do Lwowa, aby ją dekładnie zbadać w Zakła- 
dzie odzieży. Prexydent Br Nerbst oświadczył, że 
znane mu jest niexmiernie przykre położenie nau- 
ezysielstwa i dlatego polecił starostwom, by udzia- 
lały naueryeielstwa znaczniejszych kwot de 1500, 
a nawet do 2800: kor. Zażądał zarazem, ażeky na- 
czelny zarząd Zwiseku przedstawił mu sprawozdania 
z pesrzsrególnych powiatów odnośnie do tych zapo- 
mög, eelemı wyrównania krrywd, poniesienych przez 
nader skąpy wymiar dotacyj. 

Dr Skaberne dał wyjaśnienie, że rząd eentralnr 
gotów jest wypłacić poszczególnym krajom 80 prec. 
kwoty, potrzebnej na sele dodatku dreżyźniamego 
dle nanczysielstwa ludowego, jak również otworzyć 
kredyt sa uzupełnienie tego wydatku i w tym cela 
odniósł rię do wydziałów Krajewych. Wyraził na- 
drieję, że jestcze w exerweu lub lineu powinna Bar | 
stąpić wypłata dodatku. JE, Dr Ćwikliński mniej 
więcsj takie da? wyjaśnienie z tem, że na razie tyl- 
ke w ten sposób ulżyć męże nauczycielstwn w jego | 


Marya Bielińska (z edznacz.), Izabela Chwalibożaska, 
Aniela ka, Czartoryska (z odznacz.), Bronisława 
Czyźewiczówna, Zołia Elżanowska (z odzn.), Izabela 
bar. Heydlówna, Marya Kaysiewiczówna (z edanaez.), 
Janina Kleczkowska, Izabela bar. Lipowaka, Marya 
Majewska (z odznacz.), Stefania Matalanka, Zolia 
hr. Potocka (z odanacz.), Zolia Siedlecka, Zeiin 
Strażyńska, Zofia hr. Tarnowska (z odznasz.), El- 
tbieta Simoltiewiczówna, Krystyna Urbanowska, I- 
rena Zdanowiczówna, Marya Zollöwna, Molena Zu- 
brzycka. 

— r Stanisław Korolewicz, kierownik starestwa 
w Borszczewie, przeżywszy lat 40, zmarł tragicznie 
na swem stanowiska urrętowam w poniedzialek. 
Zeaarly cieszył się dla zsleł umysłu i serca syrnpa 
tyą egółu. Gsierocił żone. 

— Tragiczny wypadsk. Przed kiika daiami wy- 
darzył się w Bukaczowcach tragicany wypadek. Bwaj 
stadanci z 6 klasy giran., nazwiskiem Leona ko- 
brzyński i Alojzy Kajewski przygotowywali się wapöl- 
nie do egzeraiun ( podczas nanki Dobrzyński wy- 
ciągnął x kienzani browning 7 ram 1, cejująz ds 


Pociągaął za eyngiel i browning- wypalił, kałw peas- 
szła górną część ramienia obok» sarca przez klalıe 
piersiową i utkwiła w obojczyka koło drugiego rs- 
mienia. Dobrzyńwki, przestraszony tyra wypadkiem, 
sądząc, że kolegę sabił, w rozpaczy pobiegł do ną- 
siedniej wioski Tenetniki, w niewiadomy sposób de- 
stał karabin wojskowy i w losis ceelny:a siraalom 
odebrał sobie życie. Kolega jego Rajeweki pa udzie- 
lenia mu pomocy lekarskiej ma się lepiej i jast na- 
dzieja, że powróci do zdrowia. | 

— Aresztowanie tancerki we Lwowie. VPolieya 
lwowska prowadziła dłuższy czas żmudae śludziwo 
celem wyszukania bandy ułamywaczy, złożonej prze- 
ważnie z jeńców rosyjskich. Banda ta operowała na 
prowincyi, do Lwowa zaś zjeżźdżała eelem. dzielenia 
łapów i obmyślenia planów nowych wvpraw. Wazyst- 
kie okoliczności, któremi zajęły się władze, wıkazy- 
wały, że siedzibą bandy są okolice rogatki Zyezs- 
kowskiej. Przed kilku dniatni wykryto wielką k:a- 
dzień materyałów jedwabnych i sukiennych w Są- 
dowej Wiszni, Polieys aresztowała sprawców, a 
drobiszgowe śledztwo zaprowadziło władze do willi 
Maryi Soleckiej, zamieszkałaj w pobliża rogatki Ły- 
czakowskiej, na t. zw, >Jałowcu*. W doma1 Sole- 
ckiej przytrzymała policya kilkanaście o:ób i to 
właśnie w chwili, gdy wspólnicy dzielili się łupami. 
Maryę Solecką aresztowano pod zarzatem współ- 
udziała w kradzieży i kierowania wyprawami ban- 
dytów. W willi jej na »Jałowcu* znalazia polteya 
cały szereg kompromiłujących zapisków i listów, 
która będą zażyie w ciągu tłoczącago sig Śledztwa. 
Bogaty zbióe lotożralij spócyalnie zainterasowa? wła- 
dze prowadzące śledztwo, 

Marya Solecka, jako młoda 18-latnia dziewczyna 
wiejska, córka gospodarza roluego z pownoj ws 
obok Buezacza, wyjechała przed kilkunastu laty” 
w towarzystwie zamożnego właściciela dóbr, do Pa- 
ryża. Tutaj odbył się ich ślub, ale jaż po kilku 
mięsiącach pożycia małżeńskiego Solecka, zakosıte- 
wawszy - przyjamności wielkomiejskich, porzuciła ms- 
ża i została... tancerką. Po odjeździe męża do krajn 
Soletka opuściła Paryż, poczem kolejno występewała 
na deskach teatrzyków Londynu, Rzymu, Barlina. 

Po latach wędrówki oryginalna tancerka powróciła 
do kraju i osiadła we Lwowie. Tutaj już w czasie 
wojny prowadziła pensyonat, nie cieszący się, na- 
wiasem mówiąc, zaułaniem władz i kupiła sobia 
deść ładaą willę-z ogrodem na »Jałowcu*. 

Policya, śledząc sprawców większych włamań 
w ostatnich ezasach, poczęła pilnie obserwować S3- 
lecką. W domu jej gromadzili sie‘ jeńcy, zkiegi 
z obozów, dezerterzy-włamywacze i podejrzane ko- 
biety. Niespedziewane zjawienie się polieyi i Zadar- 
meryi położyło kres wszelkim zbrodaierym opera- 
syom. Marya Selecka, jej przyjaciółka praczka Bar- 
bara Kesibewa i grono mężczyzn-włamywaczy de- 
stało się ra kraty więzienne. p 


Przyjechali do Krakowa: 


Hatel Francuski: Dr Stanisław Tabeński ze Lwe- 
wa, Witold Świerczewski z Kazimierzy Wielkiej, 
Jauina Bukowska z rodziną z Proszowie, Aleksan- 
der Komarzyński x Mszany dolnej, Leom Letyński 
z Wiednia, Ber Albin Padalewski » Halicza, Dr Ru- 
delt Kułakowski z Łańcuta, Klara Dołkowska x Bia- 
łoj, Praneiszek Kotkewski z Niemienie. 
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Wydawca i Redaktor odpowiedzialny; 
Rudolf Starsewskt, 


deetwe dojrzałości otrzymały następujące abituryantki: 


*wego kolegi powiedział w żarcie, 29 go zastrzsli | 
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j»dyny w Krakowie, który posiada wyrób trumien 
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en. ‘stare ufarbujesz prawdziwą i nie trującą prawnie ochronioną 
keoleńską farbe na suknie x: 
RBSarka 2 voze. 
Dla oadsprzedawców wysoki rabat. 
Wystfłka przez węgierski skład kolońskich: anilinowych: fabrykatów. 
Budapeszt, ROŚRAPICZKYRĄE se 43. Adres teleer.: Köln Budapest. 
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| Spółka z ogr. odp. w Drohobyczu 


> otworzyła dnia 22 maja 1918 


FILIĘ W KROŚNIE 


SX Spółka przeprowadza na własny lub ebcy rächu- OS 


nek wszelkie transakcye wchodzace w zakres. przemysłu 

+, 
naflowego, jako to: kupno i sprzedaż terenów naftowych, 
udziałów netto i brutto, kopalń, urządzeń kepalnianvch i | 
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pod najprzystępniejszymi warunkami. 
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TWO PRYWATNEGO GLANAZYDI. REALNE 


MAZ 
w Zakopanem 


prowadzi ośm kias sinn. reainege n 
nie o©śm kłas gimen. realnegn że skiego, cba ZRK 
lady z prawami'szköt pubiiczn zycie, Z językiem angielskim 
lub francuskim jako: obowiazkowym, nadto 


kurs. przygotowawczy do ‚gimnazyum. 
Uczniów (i uczenice) gimuazyum klasycznego przyjmuje się jako hospi- 
tan'ów (hospitantki) i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec- 
kiego Przy zakładzie prowadzić sie będzie 


sn a+ 18 z fa} 8 
Internat GA GIGODGOW 
Ideininu intornat cia doi 
i oddzielny internat dia dziewcząt 
pod kierunkiem dyrektora gimnazyum i mieszkających w internatach 


nauczycieli. | (1066 10) 
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Pracownia małarsko - dekoracyjna 

pod firma : 


JOZEF MATRASIEWICZ 
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STARISLAW MACHO >WWSRI 


Kraków, ul. Bracka 1 1 
podejmuje sę wszelkich robót, wchodzących w zakres malarstwa dekoracyjnego, jakolo: ma- 
lewania kościołów, pokoi, (dk w miejscu, jak i na prowincyi, wykonując takowe sumiennie i 
punktualnie. Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się W. W. Panom Architektom i. Bu 
downiczym, oraz Szan. P. T. Pub licz „ności. z” 10781 4 
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Każdy dobry kupiec kupuje go dzis 699 1 30 
dia pniaczy papieros ów : 
1 karlon ze 140 paczkami K 70°-— (det, 70 hal.) 30 karlonów po 150 paczek K 700— (dei 


70 hal.) 1 karton ze 140 paczkami 140*— K det, 1:40. 5 kartonów po 150 paczek 700 K det, 1:40 


dia peiaczy fall kia | 
1 karton ze 140 paczkami K 60— (det. 60 hal.) 10 *karlonów po 150 paczek K 60— (det 


60 hal.) 1 karton ze 140 paczkami K 120 det. 1:20, 5 kartonów po 150 paczek K 600 det. 120. 


przesyłka franko za zalicz ką. 


. Preparat ten był w berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i w Warszawie na licznych 


naukowych zebraniach doktorów wypróbowany i za najlepsze zastąpienie tytomiu uznany 
Dobrych przeestawicieli poszukuja sie. 
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otwarty od i. czerwca do końca wiześnia. 
Zarzad zakładu dolożył wszelkich staran, aby kura- 


cyuszom umożliwić aprowizacyę odpowiednią lobec- 
'. mym stosunkom, 950 3 
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r u TOWN I 4 Najlepsze czasopismo polityczne - satyryczne w Polsce 
ra, AEC ieki: Literat. powszech uf, 10 ton|4| Drugi kwartał rozpoczyna się z dniem 1. czerwca -b. r. Prosiny uprzejmie P. T. Abonentów o las- 
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t 5 | 0 
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% Orgel b a: Euc vklopedya 15 tomów. 
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Goszczyński 1 t. razem 6 tomów zam. | Oddzielne zeszyty po 60 hal., zeszyty 2. i 5. w oddzielnej sprzedaży całkowicie wyczerpane. 
200 K 100 K. p ] , AR , 21 4 N 
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Posiadam też na składzie większą ilość | — 0 
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"z a : ea | 1 tom. 
Marek: S vezielle Therapie 1 to r 147% 
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8 8 $ tróg Stolarskiej)i $ 
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| Ji i 4 Telefon 3335. 
j | | k 3 10171 20° 


| A 


TA LASOWEGO ir msi 


| 


AKTY 


| 
| Informaevi udzieli listownie 
| 


lub na miejscu. | Z ukons 02a w VŻSZ za szkoła lasow a. posi adający egzamin c. 'k. kliniki chirurg. w 
cad F k - ka r akow ie, spęcyalistą w masażu, mięśni, zna- 
110.1 3 ||Bliższe wyjaśnienia i warunki udzieli. Zarząd, lasów |, ycie gy) mic 


; 


w Tenczynku, pocz. Tenczynek. rs | nych. 


men | Poleca się łaskawym względom Szan. P. T. 
Publiczności. Ceny nader przystępne. 


dy user. Loterva KASsWwa Stanislaw Duöii, 
sę: 5 | za lion KOFOÓRR gotówką odziągania | Inwalida wojenny. AULET 
KE V 3 s klas A ag le ne 11 . 13 ż 4 y ( . | U 
Poka, Kin IA „73 czerwca IS ganatóryii Dra Schweinburga 
Ł i | 


| NaeiWĄ wär 


n- 


EUTIN EIN ABEL De TED TEE ET ER A Z 


s 
skromna oszczędna pracowita zuająca się 
'a kuchni, gospodarstwie podwórzowem, 


yoszukuja miejsca samodzielaie do kla- 
sztoro, na plebanię lub podobnego. Zgło- 


szenia M Dz. posie restante Wadowice jć pocztowy 
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audyencyi udzielonej reprezentacy - szlachty galicyjskiej, 
pod przewodnictwem liarszażka krajowego, 9 stycznia 1915 r. wyrzęk 
Ł " „s awe. Ag a 
dostojny dego Poprzednik następujące głowa: 


Wollen Sie, die sich heute als Vertreter des Galizischen 
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Adels bei Kir eingefunden haben, es Allerorts verkünden, dass amt. 
, - : } 
Mile Königreich Galizien auf meine innigete Antheilnshme in dieser 


iwerer %eit der *eimsuchung nicht minder aber auf meine ye=stärk 
|" m © 
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sorge in jenem Zeitpunkte zählen kann - in welchen es nö- 

glich sein wird, mit vereinigten Kräften die Wunden des kr 
/ 

zu heilen, und dass meinem Horz eo teuere Landeiner Epoche der 


iiedereufrichtung und erneuerten Wohlstandes entgegen zu führen! 
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niejezy Panie stanęły nad óbruczem i przez obcą armię zajęte ob- 


L.oj uwolniły, stopniu zniszczenia Eraju pr 
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515 wajjasniejszy Yanie sam, 6dy/peźni, troskliwogci.o dobro oby- 


‚ekonafes 


wotell ”węgo krolestwa Galicyi tę odebraną cz ę8€ kraju san zwie- 


Przy Swojej bytnosci w 6 licyi przekonates się h.jjasniejszy 
łanie, jak wiele pracy i kavitału trzeba do gospodarczego urucho- 
mienia kraju do rozpoczęcia uprawy ziemi tam, gdaie mieszkancy nie 
mają ani mieszkan, ani budynkow gospodarskich, ani inwentarzy ży- 
wych i martwych, ani zboża na sasiew, ani srodków zywnogci, güzie 
fabryki i warsztaty rękodzielnicze zniszecone, nie ma materyażow 
budowlanych, ani ludzi do odbudowy niezbędnych, skoro wszystko 
sżuży-'w armii, jest zarekwirowane, zajęte, lub oddane w zarząd 

e. 
rożnym contralom. 

Ufni w sprawiedliwose z wspaniałomyslnose twoją Najj jasniej. 

szy Panie, miesąkency Galicyi wiedzą, że skoro ligczelna Komenda 
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Twej Armii pozwoliła w sierpniu 1914 opublikowac, iz obrała Gali- 
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nowi c z a Komitetowi c.k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 


we Lwowie, do opracowaniż: 
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Celem przyspieszenia odbudory gospodarczej i ods zko dowa 


ni a mieszkancow moich królestw i kjajozr w Kadzie Fanstwa reprezento- 
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wanych, za szkody bezposredni 


‚zam co następuje: 
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s: 
Dla oszacowania i asygnowania wyp&äty odszkodowan za szkody wsku 


SZ 
tek wo jny powstałe, zarządzam utwor zenie krajowych komifyi orzekających 
pod przewodnictwem c.k. Namiestnika lub Prezydenta kraju, ktorych skiad 
będzie dla każdego 2 królestw i krajow w Kadzie Panstwa reprezentowanych 


osobnymi zarządzeniami ustanowiony. 
Komisya orzekajaca jest zdolną do powzięcia waznych uchwaf, gdy 
vszyscy członkowie otrzyń:ali zaproszenie na Gesyę i przynajmniej połowe 
[3 


członkow jest na sesyi obecną. Uchwat@ zapadac mają względną więkSZOSCIS , 
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lysoki Wydziale krajowy! Pismem z dnia 29, kwietnia br. L. 
50 t.j. w czasie inwazji rosyjskiej, zwolnił mię Wydział 

powiatowy w Nohatynie z dniem 30. listopada 1914 z posady- 
lustratora urzędów gminnych za to, żem dnia l.grudnia 1914 
nie stawił się do służby. Przeciw temu zarządzeniu, obejmu 
jącemu także sekretarza i inżyniera, wniosłem w myśl obo - 
wiązujących przepisów służbowych rekurs do Rady powiatowej 
załatwienie atoli tego rekursu zbyt się przeciąga, a ja od 
sierpnia br. pozbawiony poborów służbowych, znalazłem się- 
z rodziną wsród ludzi obcych, w największej nędzy. Zarzut, 
iz w dniu l.grudnia 1914. nie stawiłem się do służby, nie 
może być w tym wypadku uważanym jako przekroczenie, mogące 
powodować suspenzyę, gdyż nie uczyniłem tego rozmyślnie, - 
chcąc się od obowiazku uchylić, lecz przedewszystkiem nie 


przypuszczałem, ze w niejsou przez nieprzyjaciela: zajętem, 


in + 


móże istnieć, a nawot urzędować dotychczasowa Kada powiato 


"WA, a następnie nie otrzymałem żadnego zgoła wezwania, bym 


się do służby stawił. Wezwanie takie zostało podobno wysto- 
Sowane, ale pomieszczono je w grudniu 1914 w „Słowie POL - 
SKIEM", wychoäzacem pod zaborem rosyjskim, nie mogłem więc 


o jego istnieniu w czas się dowiedzieć, będąc w granicach- 


Maz zn A 


państwa | austryacki ego, gdzie powyższe pismo, opiewające - 
hymny na cześć moskali nie dochodziło. 0 tem, Ze wezwanie - 
powyższe zostało opublikowane, dowiedziałem się przypadko- 


wo z Nowej Reformy", która w numerze z ló.maja br. po - 


mieściła je w przedruku, hecz wówczas niepodobra mi było - 


temu wezwaniu zadość uczynić, bo byłem poza linią bojową, - 
której, jako należący do drugiego powołania pospolitego ru- 
szenia, nie mogłem przekroczyć, bez specjalnego zezwolenia, 
a tego byłbym nie uzyskał. Opuściłem wprawdzie Rohatyn, lecz 
dopiero w chwili, kiedy nieprzyjaciel był zaledwo parę kilo 
metrów od miasta, uczyniłem to zaś z tysiącami innych i to- 
'w przekonaniu, iż ucieczka, szczególnie urzędników jest nie 
tylko dozwoloną, ale konieczną, ile, że wszystkie urzędy - 
bez wyjątku miasto znacznie wcześniej, niż ja opuściły, a - 
przy wypłacaniu mi w dniu 24. sierpnia 1914. trzymiesięcz - 
nej pensji nikt mi zgoła nie przykazał na miejscu pozostać. 
Jeśli tak c.k. rząd, jak i Wysoki Wydział krajowy, oraz - 
wszystkie władze autonomiczne, ba - nawet instytucje prywat 
ne ucieczkę swych urzędników nietylko sankcjonowały, ale na 
wet pełne pobory na uchodzówie im wypłacały, a po oczyszcze 
niu danej miejscowości z nieprzyjaciela, na dawne stanowis- 
ke tych urzędników powoływały, to dlaczego my jedni w całym 
kraju, acz urzędnicy stali, jesteśmy z pod prawa wyjęci?, - 
Sądzę, że aby urzędnika stałego można zasuspendować, musi - 
mu być udowodniony czyn karygodny, popełniony rozmyślnie, a 
tego przecież do mnie, jak z powyższego przedstawienia wyni 
ka, zastosować nie można. kozmyślnego zahiedbania obowiąz - 
ków również mi zarzucić niepodobna, bo kiedy kohatyn został 
z wroga oczyszczony, odniosłem się niezwłocznie do Wydziału 
powiatowego z prośbą o wezwanie mię do służby, w odpowiedzi 
na co otrzymałem powyżej zacytowane pismo, zwalniające mię 
z posady. Radzy tedy Nysoki Wydział krajowy, uwzględnia jąc- 
wyżej naprowadzone fakty, wydać łaskawie stosowne zarządze- 
nie, iżby mię w urzędowaniu możliwie najrychlej przywrócono 
oraz tak zaległą, jakoteż bieżącą pensję wypłacono. 0 swem- 


zarzadzeniu raczy mię Wysoki Wydział krajowy powiadomiö.Me- 


oina wielka 6. października 1915. Bronisław Błoński mp --- 
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Do Wysokiego Wydziału krajowego w Białej. Bronisław Błoński, 
lustrator Urzędów gminnych w Rohatynie, zamieszkały obecnie 
w Męcinie wielkiej via Biecz-Lipinki - prosi o wydanie zarzą 
dzenia, celem przywrócenia go w urzędowaniu, na posadzie - 
lustratora. ----- een nenne 
/:L.S. Galicyjski Wydział krajowy w Białej. L. 37298 podano 
ania 10/X 1915. Dep. I. "=== ee a 0 0 O a a OC dA 
salic. Wydział krajowy Lw. 87.296. Biała, d.15.października 
1915. Wydziałowi powiatowemu w Kohatynie do sprawozdania - 
przy zwrocie aktu. Marszałek krajowy: w.z. Dąmbski mp. Czło 
nek Wydziału kraj: Jahl np» ----------- m 
/:+L.5. Wydział Rady Powiatowej w kohatynie. Weszło dnia 31. 
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Rejsstracya wojennych szkod rolniczych. 
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Rejestracya rolniczych szkóc wojennych ma na celu wiarogo- 
dne i bestronne ustalenie rozmiaru i oceng wartości wszystkich 
materyalnych szkód bezpośrednich, zrządzonych wskutek wydarzen 
wojennych w gospodarstwie rolnem w Galicyi, 

| W tym zakresie podlegeją rujestracyi: 
1/ Szkody poniesione przez wielką własność ziemską /właścicie- 
li i dzierzawoow/ ws wszystkich gałęziach gospodarstwa rolni- 
C20-lagowego i w przewyśle rolnym, tzn. przeznaczonym wyłącznie 
lub przeważnie na przerabienie produktów własnego gospodarstta, 


jak niemniej w mieniu osobistem, o ile ono znajdowało sig na 


2/ wszystkie szkody poniesione przsz małych właścicieli rolnych; 


3/ szkody rolnicze i lasowe poniesione przez własnoóć gminną, 
oraz włagność ściśle kościelną i beneficyalną, we wsiach poło 
żoną; wreszcie | 
4/ szkody rzemieślników i kupców wiejskich. 

szkody, poniesione w przedmiotach zbytku rejestracyi nie 
podlegają; na żądanie poszkodowanego może jednak ich zestawie- 
nie z podaniem oznaczonej przez niego wartości, być dołączone 
do operatu szacunkowego. 

$ 2. 

Rejestracya jest dobrowolną i w zasadzie /$ 15.ust.ost./ 
płatną. Podlegają jej zatem tylko szkody, poniesione przez tych 
poszkodowanych, ktozzy się do niej zyżłoszą i złożą przepisaną 


w 2 15. tej instrukcyi opłatę, 


? 
Staraniem jsanak wszystkich czymiikow. współ działających 


t 


A 
PZŻ + 


przy rejestracyi powinno być, aby ona objęła wszystkie szkody 


wskutek wypadkow wojennych rolnictmu krajowemu wyrządzone. 


Il. Wzadze szacunkowe. 


Naczelny kierunek cażej akcyi rejestracyjnej należy do 
Centralnego Wydziału Towarzygtw rolniczych. Do przeprowadzenia 
zaś rejestracyi powołane są: \/ komisye powiatowe, %/ komisye 
okręgowe, 3/ Centralne biuro, 

1/ Komisyg powiatowa, 

£ 4 z 

. 
Komisye powiatowe tworzy się w zagadzie dla wszystkich po- 
wiatów sądowych w Galicyi. Każda komisya powiatowa składa sig: 
1/ z delegata miejscowo właściwej Rady powiatowej i jego zastęp- 
cy; 
2/ z delegata miejscowej organizacyi rolniczej /oddział c.k.To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie wzgl. c.k.gal.lowarzygtwa gospo- 
darskiego we Lwowie/ i jego zastępcy; 
3/ wyznaczoneżo przez Biuro centralne referanta, ktory jest za- 
razem przewodniczącym komigyi i kierownikiem całej akcyi szacun- 
kowej w powiecie. 

Członek-referent może być delegowany do kilku komisyi w g5c- 
niczacych ze sobą powiatach gądowych. 

9.04 

Miejscory zakres działania każdej komisyi powiatowej obej- 
muje cały powiat sądowy dla ktore 10 zostaża ustanowioną, 

W tym zakresie jest jej zadanien: 
1/ przyjmować zgłoszania IE rolniczych ze sweżo okregu,wzgl. 
gprawdzać zgłoszenia już wniesione do władz politycznych I.in- 
stancyi wedle $ 14, tej instrukcyi; 
2/ prowadzić co do wszystkich zgłoszonych do rejestracyi szkod 
rolniczych swego okręgu dochodzenia w celu sprawdzenia szkod 
i oceny ich wartości oraz wydawać w tym kierunku orzeczenią; 

Przed rozpoczęciem zaś ee pod l i 2 wymienionych, 
będzie obowiązkiem każdej zomisyi powiatowej dołożyć wszelkich 


ludno ść 2 
starań, aby krudnafek rolniczą swego okręgu pouczyć o znacze- 


niu i calu rejestracyi i zachęcić do brania w niej udziału, | 


d 
3. 


zaznaczając jednak wyrażnie, że rejestracya ma na celu jedy- 
nie ustalenie rozmiaru i wartości gzkod wojennych, nie zape- 
wnia zaś poszkodowanym na razie uzyskania za nie wynagrodze- 
nia. 
"AEC 
0 ileby w pewnym powiecie sądowym komisya powiatowa z po- 
wodu stosunków wojennych /okupacye, zupełny brak odpowiednich 
osobistości ne. członkow komisyi itp./ nie mogła być utworzoną, 
Biuro centralne powierzy jej funkcye komisvi powiatowej naj- 
bli2szego powiatu s%lowsgo. 
A 
Do ważności obrad i uch»ał komisyi powiatowej potrzebna 


14 


jest obecność referenta i dwóch jej członków wzgl. zagtępcow. 


v 


r 


LaStĘpcy mogą brać zawsze udział w obradach z głossm doradczym, 
8108 stanowczy mają jednak tylko w razie nieobecności członka 
komisyi, którego są zastępcami. 

Uchwały zapadają większością głosów. Jeżeli głosy wszyst- 
kich ałosujących są zupełnie xaxbeze rozbieżne, dolicza się 
głos najkcrzystniejszy dla poszkodowanego do głosu dla niego 
mniej korzystneąo tak, 23 to zdanie średnie staje się uchwałą. 

Ycjt gminy, w ktorej dochodzenia właśnie się toczą, ma 
zawsze prarc Urania udzizłu w pracach i ooradach komisyi z g30- 
sem doradczym. 

śomisys okregove. 
? 8. 

Komisye okręgowe tworzy się dla wszystkich okręgów trybu- 
nałów I.instancyi w Galicyi. W skład każdej komisyi okręgowej 
wchodzą: i 
1/ delegat komitetu c.k.gal. Towarzystwa gospodargkiego we Lwo- 
wie wzgl. c.k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie /zależnie od 
położenia odnośnego okrępu/ & jego zastępca; 

3/ delegat Zarządu gło”nago Towarzystwa kölek-roiniczych we 
sowie i jego zastępca; 

3/ referent, wyznaczony przez Biuro centralne i pełniący zara- 
że funkcye przewodniczącego komisyi okręgowej; 


9-34 

Komisye okręgowe mają za zadanie: 
1/,ustanowienie w granicach schsuatów cen, dołączonych do ni- 
nigjszej instruk cyi, cen jednostkowych dla swago okręgu za za- 
twierdzewniien. Eiura centralnego; 
2/ badanie operatów komisyi powiatowych ich okręgu, rozstrzyga” 
nie wniesionych przeciw nim zażaleń WRCR i ostateczne 
ustalenie rozmiaru i wysokości szköc. 

Komigye okrągowo zbierać się będą w peryodyczinych odsty- 
paoh. czasu, oznaczonych przez Biuro:centralne, 

Do obrad A i uchwał komisyj okręgowych mają zastosowanio 


postanowienia $ %.ust.l,1 2, 


Orisaniżacyg i skłac Cantraltego biura szacunkowa,o ustali 
Centralny wydział Towarzystw rolniczych asobną instruxcya, w 
której powcza do niogo * każdym razie z głosam stanowczym deis- 
zata „al.*vydziuzu krajowego. 

Zzadzniem Biura csntralnegn będzie: 

i/ Zorzanizowanie Komisy* powiatowych i okręgowych 1 wyznącze- 
nie dla nich referentów; 

2/ zatwierdzenie cen jsdnostkowrch, uchwalonych dla poazozegel- 
nych Okręgów szacunkowych przez właściwa komigye oxręzowe /% 
ust.1/ 

3/ proradzenie wszystkich czynności administreqyjnych, jak ra- 
chunkowo$ci, zaopatrywania komisyi w druki itp. 

4/ badanie pod vzylędam formalnym wszystkich operatów xomisyi 
 poriatowych /$ 3+./ 

5/ opracowanie całego * dredzoe tejestracyi uzystanego uateryału; 
6/ stały nadzór i kentrols nad działalnością komisyi poriato- 
wych i okrygowych. W osl1 skutecznego wykonywania te.o nadzoru 
me»6 sur centralne wygyżać swoich delzgatow, którys służy pra- 
we tIania z głosdm doradczym udziału we wszystkich po::ledze- 
tiach, dochodssniach i obradacu korisyi, do któweż zostali de- 


lesowari., OLwwiązkiem przewodniczącego dotyczącej koul:yi Jost, 


p 


li 


5. 
na życzenie delesata, okazać mu wszystkie dokumenty, protoko- 
ty itp. pisma komisyi i udzielić mu wszelkich żądanych wyja- 
śnień, | 
Lit 
9.11. 
Wszyscy członkowie komisyi powiatowych i okręgowych złożą 
G rozpoczęciem urzędowania przyrzeczenie q miejgce przysię- 
"zy którem zobowiążą się obywatelskiem słowem honoru do sunien- 
nego i bezstronnego wykonywania powierzonych im funkcyi ,Człon- 
kowie relerenci złożą to przyrzeczsnie w ręce przewodniczącego 
Biura centralnego, inni członkowie w ręce przewodniczącego tej 
komisyi, do ktorej zostali delegowani. Formużły przyrzeczeń,pod- 
pbisaiie przez składających ja, przechowa Biuro centralne. 
$ 12. 

wszyscy referenci komisyi powiatowych i oki 3gowych pobie- 
rać będą przez czas trwania ich funkcyj wynagrodzenie miesię- 
czne w kwocie, którą ustanowi Biuro centralne, Inni członkowie 
komisyi mają prawo do dvet za te dni, w ktore powołani będą 
do uczestniczenia w pracach komisyi. Wysokość dyet określi Biu- 
ro centralne. 

Żaden członex komisyi I. lub instacyi nie może brać udzia- 
łu w szacowaniu szkód wojenrych, poniesionych przez niego same-. 
go lub jego małżonkę, krewnych wstępnych i zstępnych, oraz kre- 
wnych z linii bocznej i powinowatych aż do drugiego stopnia 
włącznie. Jeżeli przeszkoda tego rodzaju zajdzie w esobie re- 
ferenta komisyi, funkcye jego dla tych dochodzeń powierzy Biu- 
ro centralre referentowi najbliższej sąsiedniej komisvi, sze. 

told 

Wszystkie komisye szacunkowe trzymać się mają, co do for- 
malnej strony postępowania przepisów i zasad tej instrukcyi,co 
do strony materyalnej dołączonych do niej szczegółowych instruk- 


cyl szacunkowach. 


IV. Postgpowanie szacunkowe. 
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1/ Przed komisyawi powiatowemi. 
$ IB 8 14, 

Pogtępowańie rejestracyjne wdraża się na wniosek poszkO 
dowanego, złożony w komisyi powiatowej na ręce jej przewodni 
czącego. Wniosek, zawierający zarazem zgłoszenie szkód, spi- 
sać należy na dołączonym do tej instrukcyi formularzu Ir. 1-3 
o ile szkody wojenne zostały już zgłoszone do władz polity- 
cznych I.instancyi użyć należy formularzy Nr.o. 

We wniosku wykazać należy w gzczejolności legitymacyę 
wnicskodarcy do przeprowadzsnia dochodzeń szacunkowych i ewe 
tualnego podjęcia odszkodowania. Prócz sauych poszkodowanych 
uprawnieni gą mianowicie do postawienie wniosku rajostracyj 
„nterreniowania w dochodzeniach ł: 1. imieniem osób pod opie 


ką lub kuratelą zostających - opiekunowie i kuratorowie; 


2. imienigm osób prawnych ich statu tow i lub ustawowi zastępcy; 


S1UŹ Dy 


3, imieniem nieobecnych z powodu wojskowej lub w ogolno: sci wy- 


padkow wożennych - małżonkowie, krewni TR: lub zstępni, 
sadownie ustanorieni kuratorowie nieobecnych, wreszcie nacze 


nicy gain. 


n= 


i 


Z 


Ye 


Jeżeli eprawe jest zupsinie prosta i ilość szkod niezna- 


czna, może poszkodowany wnieść swoje zgłoszenie ustnis Go 
przewodniczącego komisyi w dniu, w ktorym w dotyczącej guinl 


odbywają sig dochodzenia szacunkowa /s 16.1 17./ Zgłoszenie 


465% 


8 


to zostanie wciągnięte de protokołu dochodzeń, ktore przepro- 


wadzone zostaną w dniu wniesienia zgłoszenia lub ewentualnie 
w pózniejszym terminie 
$ 215, 

Równocześnie z postawieniem wniosku na wdrożenie postę- 
powania szacunkowego złożyć należy, ża tymczasowem pokTito- 
waniem przewodniczącego komisyi, opiaty za rejestracvę, kto- 
ra oblicza sig w stosunku do obszaru całego nisruchomego ma- 
ą 


ci szkód zgłoszonych = ten sposob, że na każdy morg obsza- 


" 


jątku, z którego szkody zgźoszone lub w stosunku do wysoko- 
Ś 


ru wypada kwota 40 hal, zaś za każde. 1000 Kor zgłoszonej su- 


my szkód kwota 3 Kor. Jeżeli jedna z kwot mypadających 2 obli- 


1 
czenia na powyższej zasadzie jest mniejsza, składa się tę 
mniejszą kwotę, z tem Jednak zastrzeżeniem, że Opłata przypa- 
dająca od wżaścicisli nieruchomości wiejskich nie może być ni2- 
szą Od kwoty 8 Kor. Osoby we wsiach zamieszkałe, ale nie posia- 


aaca tam nieruchomego majątku, złożą opłatą wedle gumy zglo- 
 szonych szkód, najmniej jednak 2 Kor.- Przy większych obsza- 


rach wzgl. większych szkodach przyjmuje się ułamki morga po 
wyżej 600 sążni kwadr. oraz ułamki tysiąca koron szkód pory- 
żej 500 Kor. za pełny morg wzgl. pełne 1000 Kor.- ułamków 
mniejszych przy obliczeniu się nie uwzględnia, 

Jeżeli za padka podstaw; złożonej opłaty wzięto zgłoszo- 
ną sumę szkód, która ostatecznem oszacowaniem właściwej komi- 
syi okręgowej zostanie obniżoną, zwrocif sig Ada ykodowanóni 
po przeprowadzaniu rejastracyi stosunkową część kwoty złożo- 
nej na jej koszta wsdle powyższych postanowień, poczem co do 
kwoty zatrzymanej wvda się poszkodowaneLu ostateczne pokrito- 
wanie. 

Osoby, dla kto rych złożenie powyższej opłaty gtanowiło- 
by dotkliwy majątkowy uszczerbek, oraz osoby, zgłaszające się 
do rejestracyi w imieniu nieobecnych z powodu wypadkow wojen- 
nych, mogą być od niej uchwałą komisyi powiatowej zwolnione, 
rirny jednax już we wniosku rejestracyjnym wykazać okoliczno” 
Sci uzaegadniające uwolnienie. 

BT 

Komisya powiatowa, otrzymawszy wniosek rejestracyjny 
przeprowadzi wstępne badanie zgłoszenia szkcd, względnie 
ściągnie od właściwej władzy politycznej I.instancyi vnia- 
sicne do niej zgłoszenie, poczem po awentualnem wyjaśnieniu 
lub uzupełnisniu jego treści przez poszkodowanego lut jego 
zastępczy, wyznaczy termin dla dhchodzen na misjscu por.iesio- 
tej szkody.- Przy szkodach zgłoszonych przez małych właści- 
cieli rolnych, zwrócić Komisya przy tem uwagę na to, aby na 
jsdnym terminie przeprowadzone być mogły dochodzenia co do 
większej ilości poszkodowanych z jednej gminy. Początek do- 
chodzeń na miejscu wyznaczy zać w ten sposob, aby dzień za- 


wiadomienia o terminie poszkodowanego, Świadkow i ewent.znaw-. 


8. 
ców oddzizlał od dnia rozzoczycia dochodzeń okras co najnniej 
10 dni. 

17, 

Jeżeli na jednym terminie przeprowadzone byś ma ustnla- 
nie i sprawdzenia szkód wojennyci, poniesionych przez kilku 
poszkodowanych, bądą dochodzenia prowadzone kolaino i odrębnie 
cs do każdego poszkodowanego. Po spisaniu protokołu daciodzeń 
/8 30./ w jednej sprawie, przystąpi komisya do sprary dru;ig= 
40 poszkodnranego itd, 

$ 18. 

Doohodzsynią rozpoczną sis od infor rmącyjnero przesłuchania 
poszkodovans,,0 lub jeyo zastępcy na pytania, podaue ve wzorze 
protokołu /formularz Nr.8/ poczem komisya w pełnyw sstadzie 
obejćzie wszystaig uszkodzone luv zniszczona nieruchomości, a 
nasty,nie przystąpi do ustalenia rozmiaru 1 wyrokości pv..iem 
gsionej szkody, traktując odrębnie każćw przedmiot /vrz 2;,1.sung 
przedmiotów jednej kategoryi/, jako uszkodzone lub znięzczone 
przez poszkowowanez0 zgłoszonych, 

$ 19, 

Przy doonodzeniach co do faktu i rozmisru wyrządzania 
szkody wojennej komisya dążyń bzdzie do ustalenia n2etapujn- 
cych okoliczności: 

1/ kiedy szkoda została wyrządzoną; 

2/ kto je, spowodował /wojsko, ludność cywilna wjesscowa, trans- 
porty swakuowanych itd/ 

3/ Jeżeli szkodą wyrzadziżo wojsko - inka byża jego drzynależ- 
ność państwowa/ oraz czy działało na weśszw rozxsz KONEN= 
dzntów odnośnych oddziałów /jakich?/ wzgl. czy szkoda spo- 
woaowarj została bezpośrećnio przez członków oduośnych ar- 
mji, 02y przypadkowo /w ozasie bitwy/; 

4/ czy i które że wgłoszonyca szkói uznane zostały za Świsdm 
Gżen1a wojenne * myśl ustawy austr. z 28/17.131..L.236 dz, 


p... 1 przez Jakie władza; 


5/ Czy na poczat Śriadczeń wojencych otrzyt-ł poszkodowany ja- 
kie wynagrodzenie pieniężne, od kogo i w jazieś kmsie,rzgl. 


an \ 

w 

“ 3. 
Czy może fakt roavizygyi wykazać pońwiaddzeniami oddzizżów 
*OojszOwych lub władz, które relwiz zycyę zrrzaazity. 
t +. 

Co do szkód v >rzedmiotsch zbytzu /obrazy, rzezby,vronzy, 
kosztowna mevle/, o ile one żogtunły oujzte zpłoczeniez, ożrani- 


4 


Czy glę konieya do stwierdzsnia fa któw ich zaistnienia, bez 


s 


sprztózania ich uartońci podanej przez poszkodorznesc, 
$.20. 

Koulsya jest obosiyzan? przeprowadzić wszystkie dowody, 
ofizrowaue przaz poszko Corznsgo na fakt wyrząazenia,rozmiar 
lub wysokość szkody, Nie „dst jednak do tych dowodów ourani- 
czoną i może dopuszczać z urzędu vezystkie inne środki dowo 
dowa, zdaniem jej potrzebne do zupeźiiego wyświetlenia sprawy, 

Jażali dowód, którazo przeprowadzenia domaza się poszko- 
dGowanyv, spzrodować moża niezwykłe wydatki /np.xosztowna exs- 
pertyza/ nie znajdujące pokrycia w ryczałtowej opiacie ulszczo- 
nej wedle $ 15, uoże konlsya dopuszczenie tago dowodu uczynić 
zależnew od złożęnia na Jego koszta uzneczonaj przez giebie 
aWO ty .- 

lylko jako msterysz dowodowy szużyć DĄGĄ komiav$ operaty 
Fezystzich porrzsdnio dokouanyal oszacowań szkód wo: ;ennych, bez 
wzgzlędu na to, czy że prowadziły organa sadows, 027 Loni sye 
dla świadczeń wajenuych, oczy zwierzchnossi gminne, czv jakia- 


kolwiek inno władze, 


A 


"SER 

Do przeyrowadzenia dorodu z żtokumentów użyte być MOŻĄ W 
szczezolności: rachunki, kwity, kontrakty, kosztorysy, kslęggi 
handlowe i raohnunakowa, police ubazpieczeni we 119. "szvgtkie 
dokuxensy powołae w celach dowodtwych Drzez pogzkIdowanepo 
lub dożuszczóna z urzędu przez komisyg, : „bowinry być przedło- 
zone w oryginale lub publicznie uwierz”telni ionyn odpisie I do- 
łączone da protokołu dchodzeń, 0 ile In poszkodowsny w alt= 
tach dochodzer zostawiś nis może /np.kwity roxwizycyjne,za- 
rzączenia wzadz wojskowych a sporządzi corisya odpis, kżórofo 
zgodność z ory„inałem po adczy przowotnicząycy komisyi poda- 


£= 4 


Ji, zdzie siy znajduje Oryginał. Przy dokuaeusach obszernych 


. 


. iu. 
p nie w o3todci dla sprawy ważnych, wystarozy w tym wypadku 
sporządze.ia «vciągu, zawierającego wstęp, zakonczenie, da- 
tę i ustęp ważny dla rojestracyi. Dokumenty, ktorych 3tres2z028- 
nie lub dosaczenia do aktow sprawy jest rienonliwe, np. plany 
kosztórysy itp. należy w protokole dnchoc rs, możliwie “oidle 


Gap. Op l gz A L 
„ 4 1 Yo vie b. «A © mo sł s Pa Ir 4 , 
Od przesłuchania przed komizyą w czarakterze $YlAGKOW SĄ 
Q/ churzy UumygŁOWJ; 


nieridomi i Kluchorienl, 


+ . Wąs . 19,9 m * x + AU) 2 + A . en „4 n „4 r” 14 3 m»; 4 
4/ vyłusi nis usiejący czytać i nieńi niR unisjący PLSZG, 


{cn 


= m 2,74% 1° + "PA wa yą ! + « kurt 7 sA i» ” a ar YTY ni 
5/ osoby, ktore już raz byiy zesądzone za fałczywe zaznania 


Jest Izsczą porzerodniczącegp komicyi przed dopuszczeniem 
śsiadka do przestuonania stwierdziń, czy nie zachodzi Jedna 
2 powyzszych przyczyn "ykluczających jego śriadoctwo: 
Zaznuznie świadków wciągnięte zost. ną do protokołu i pod- 
pisane pizda śówindna lub też spisana na ogobnyvch arkuszACA, 


stznowigcych załącznik protokożu, 


przez tę komisy4, kt Ora prowauzi dotsozące dochodzsania, O ile- 


|= 3 * 4 yt "ap Ta = 4 ; 3 7 - 1 = 4 5 > Ha A Fi 4 WZ Ir 7 
by jednak przybycie świadka Go mie sca urzycowanie komisyi by- 


ł0 nieow2liwsä lub pociągtią ję a 500, ze rzglgdu na oddalenie 


+ 


er kę dze ZE W + młodaa No, ER E Ta. cs ka ary 271 
jago miejsce żzuiesz ania lub 2 ihnyvoh powodow niestosunkowe 


lamp łe v: w , . <P> PAM era 20 ry 467 r e ry, rr; , 4 sy AC »* 
Logztu - może komisya provadząca docnodzsnia, wezwać O pIZ8SzU- 


chanie Świądka kowisyy powlator“ iso niejsca zamieszkania, 
% L 4 Er 

In 2 +4 az) 13 

podając jej dokżłaunie 1 8202899I0%0 fakta, na ktore ówiadek 


17 5 r . | = „4 a ir 3 7 1 m + ‚A Tarh Ar ır! 'g 70 / 2 zgŚl 
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komisya wezwana = ciągu 3 dni po przesłuchaniu koulsyl PIOFA- 


dzącej ds;chodzeria, która stosownie do zachodzących okoliczno- 


Kam 


ZU- 


Ile 


11. 
ści i wyniku dowodu, noża świadka wezwać ponownie do bezpc- 
Sradnieyo przesłuchanie .- 

$ 24. 

Jezeli okoliczności, dla sprawy stanowcze,*yma,ają Zda- 
niem komisyi wyjasnisnia przez znawców, nalaży wezwać, JAKO 
takich, luczi * sprawis nie irntarasowanych, posiadających wy- 
nadane w dune; kwestyi fachows wiądoności i zmajdu znajacych 
miejscowe stosuaki, Piorwszenntwo nalatv das znawcom, stale 
ustanowionym i zaprzysiążonyw przy trybunzle I.instancyż F 
Łtórego okrzgu dochodzenia się prowadzi, ZnAYCA spisze swoj 
sywod 4 orusożenie na osobnym arkuszu, który dołączony zosta” 
nie do protwkołu dochodzeń. 

$ Rd. 

Każdy śsiadsk lub znawca zioży pIz zed przesłuchenieu PISY- 
rzeczanie w mlej$C8 MÓW wedle forwularza Nr.3 rzęl. Nr. 7 

Po podpisaniu przez świadk? luc znawcą zostanie formu2A 
przyrzaczenia dołjczonĄą do operatu SZA0CUNKOWSgO. 

$ 26. 

Drgasluchanien Świadków i znawców, jak r ga ogóle postę- 
zowaniem dowodoram, kieruye przerodniczący komigyl. On ustanr- 
sia kolej, w jakiej świadkowie 1 znzwcy mają bvć szuchanl 


prowadzi ich przesłuchanie, Z% zenwolariem przewodriczące 40 
a 


moją stawiań pytania także inni członkowie komisyi. Jeżeli 


"tunie, zadana przez jaanego Z CZ£ON- 


srzewodniczący «omisyi 


43 


ków komisyi, uzna za niepotrzebna lub niewłaściwe, a człorsk 
komisyi, Ltóry ją zadał, obstzye przy niew, należy je zapisać 
do protokołu 2 t3m, ż6 ‚rzswodniczacy dopuszcz=niA go odmówił. 
Komigya okrgżowa, DIA%410 operat dao hodzeń, crzeknia HATOZAB, 
czy należy na to pytauie świadka urzaszuchaĆ. 
$ 27. 

Jeżeli doc na okolicziośńićle ustalenia SZK” ‚day wojsnn=j 
stanowcze iznymi przez kotisyę, N? wniossk poszn0doiane_o lub 
„ urzódu, dopuszezonymi Arodkaml dowodorymi woals nis luv Z 


niedostateczaą pewnością da się przeprowadzić, zu2e xomi ya 


zarządzić, celau wyjaśnienia tych okoliczności przesłuchzni6 


iż. 
BAM GO poszkodowaneyo, który przedtem zobowiąże sig przez pód= 


pisanie przyrzeczenia w miejsce przysięgi, wedle formlarza 
Nr. 8 , do zeznawania szczerej i rzetelnej prawdy. Do przesłue 
chania poszkodowanego stosują ulg postanowienia $ 26. Ewentu- 
alnie, w nlarg uznanej potrzeby, możę przesłuchanie poszkodo- 
wanego zarządzić dopiero komisya okręgowa celem uzupełnienia 
dowodów, przeprowadzonych w I.instancyi. 
$ 28, 

Przy ustaleniu wysokosoil poniesionej przez poszkodowane- 
Zo szkody "Ne winna komisya trzymać się instrukcyj szcze- 
gółowych do niniojszej instrukovi dołączonych oraz w zasadzie 
cennixa, przyjętego dla jej ckręgu wedle $ 10, ugt,l. Od poda= 
nych w nim norm szacunkowych i cen jednostko wych może odstą- 
pić w wypadkach wyjątkowych, szczegółowo uzasadnionych i wy- 
kazanych, zasięyając ewentualnie opinii znawców i przestrzaga- 
JĄC zawsze tej zasady, 20 podstawą oszacowania szkód SĄ Ceny, 
panujące w danej okolicy przed rozpoczęciem wojny tj. w lipcu 
1914.r; 

Go do budydków, których gzacowanie przeprowadzono już z 
ranienia Sekoyl techuioznej Centrali odbudowy Galiori, przyj- 
mię komigya ze podstawą swego orzeczenia to oszacowanie. 


pie 


Fyniki wszystkich przeprowadzonych dowodów ocenia komisya 
wedle swobodnego uznania, nie będąc wiązaną żadnymi regułami 
dorodowymi, Ta swobodna ocena ma zastosowanie w szczezólno- 
ści także do tego wypadku, gdy świadek, znawca lub san poszko= 
dowany na pewne, zdaniem komisyi istotne pytania nie dali wca- 
le odpowiedzi lub dali odpowiedź nisdostateczną, oraz gdy wy- 
niki przeprowadzonych dowodów pozostają ze sobą w sprzeczno- 
Sci. 

$ 30, 
Z przeprowadzonych przez siebie dochodzeń spisze komisya 
powiatowa protokół. do którego wciągnie treść wszystkich przem 
prowadzonych dowodów i zżożonych oświadczeń poszkodowanego 


oraz dołączy dokumenty przez poszkodowanego przedłożone /$21/ 


w 
BJ 


Protokół ten spisany wedle wzoru Nr.5 lub Nr.4, podpiszą Wszy- 
scy ozłonkowie komisyi. 
w dd 

Na podstawie przeprowadzonych dochodzeń wyda komisya po- 
wiatowa orzeczenie, w ktorem ustali, jakie szkody wojenne, bem- 
pośrednie i materyalne, uznaje za udowodnlone i jaką one przed- 
stawiają wartość. W orzeczeniu tam podać należy odrębnie gzko- 
dy właściwe od szkód, spowodowanych rekwizycyami i - o ile wy- 
niki przeprowadzonych dowodów dają do tego podstawę - oznaczyć 
arnig, której powstanie szkody przypisać należy. Gózie to jest 
niemożliwe, szkodę oznacza się, jako powstażą w ogóle DIZEZ wy- 
padki zojenne. Przy szkodach pom c z rekmizycyi Yyszcze- 
gólnić należy w orzeczeniu, jakie poszkodowany posiada Kwity, 
od jakich władz 1 na kajx jaką sumą Oraz potrącić swentualnie 
już przez niego otrzymana wynagrodzenie. Jeżeli zapłata za 
rakwizycye, którą X Aaa W) otrzymeł lub wartość przedmio- 
tów, podana w kwitach rekwizycyjnych, jest za nizką, należy 
nadwyżkę wartości wstawić do suäy szkód, wskutek rekwizyoyi 
Mxxa poniesionych 

9 584 

Tydane przez siebie oczeczenie wpisze komisya powiat .do 
protokołu dochodzeń, duplikat jego zaś doręczy poszkodowane- 
mu w ciągu 8 dni po zamknięciu dochodzeń. Orzeczsnie to może 
poszkodowany zaczepić umotywowaroem zażaleniem, które wniesie 
w ciągu 8 dni po otrzymaniu orzeczenią p do komisyi OKTS- 
gowej, na ręce przewodniczącego komisyi powiatowej, podając 


? SE wyj; fr , 244 , ww Fa VYT GR 4 p 14 em 3% try gm 
w mieu ewontualnis nowe Środki Qdowodore. 


03% 
Pal 


7:7 
PPE 


14 r „ 4 pry zął rz 
Wszystkie wydanż przez siebie OrZecz 


xD 


mia wspisywać będzie 
komisya w gorzadku chronologicznym “ rejestr orzeczen, podając 
w nim nazrisko ji miejsce zamieszkania poszkodowanego OTAZ 
sumę jego szkód wojennych. 

2.Postąpowanie sprawdzające: 


Niezależnie od teqo, czy przeciw Orzeczoniu komisyi po- 


14, 

"latcro; wniesio.o lub nie wnieeinno zazalenirn, obowiązany 
jest przawodniczący kowisyi powiat. przedzożyć w olągu 10 dni 
po wydaniu orzeczsnia kowigyi cais asta przezroradzonyci, do- 
Chodze Wraz z orzeczeniem i ewentuslnie wniesionem zażaleniea 
‚entralneuu biuru szęcunkowómi, która po zbataniu oparatu pod 
18L1$Geu formalnym może zo albo 1/ zwrócić komisyi norlat.de: 
Frzeróbiania wzgl. uzupsznienia, albo 8/ uznać za na lażycio 
opracGvAany 1 przesiać wprost komisyi ORTĘ;DWEJ, zaviadamiażąc 
> Lou przewoduiozicego oanośnej konisyi powietowej. Jsżeli Fiu- 
TO Gontreino póstąbi w sposób pocany pod 1/, u poszkodowany 
xnios} zasalerio,: vinien io przewodniczący konisyli poriät. o 
zarządzeniu Hiurz centralne.o zawiadonid. Posztodovany może wor- 
czas zażalenie oofnąć. Jeżeli tego nis uczyni przedżoży komi - 

a powiatowa, o uzupernieniu oporatu w zibi wskazany przez 


Biuro cantralug, ouże akta komisyi oLręgorej F ‚su ni 14 po 


cią 
dejóciu decyzyi Riura osntralnezżo. W ten gam sposób postapi 
komisy: powizt, w tyn rpadau, pdy poszEndowany żażalsnia prze- 
oi" orzbozeniu nie wnicał, a Biuro centrains zwróciło akta dos 
cacdzoń celem ich uzżupsłiuienia wzgl. przerobienia. 
205 


5/_ Postęzowanie przy z5d komisyaui okrępowemi, 


Auen Lol TE 4 


3 


Każdy nadesziy do komisyi okręgowsj oparat komisyi powia- 
towej poddany zustanie whtspnem badaniu przez przewodniozącewo 
komisyi ckrązowęj lub wyznzczonecko przez nieso rylacgnta, któ 
ry strieräzi Czy przeołw orzeczgniu konisyi 
powiat. wpłynęło zaż:lenie poszko odowaneg0, wzulsdnie czy spo- 
söb przeprowzdizenia post;powania szacunkorsgo luv wydarns OBZe- 
czenie nis nasu”« wątpliwości, Doczen przedstawi sten sprawy 
na einen posiedzaniu komisyi OKTĘFZOWEJ, 


35, 


J3%81i crzeczynie komis"i porist, zastało przez poszLOd0- 
"aneż0 23023ploua żażalenism, woże komisy» okrjeowa po Erzed- 


stawieziu sprawy przez reforenta i przeprowadzeniu dys<iusyć 

al 

1/ odrzucić zażzlania 1 orzeczenis komieyi powiat. zatwisrdzić, 
„sżeli zażalenie przedstawia sią jako zgołasłowne i nie poda- 


„e zeänych norwch środków downdawvnh, która wazdırher zmienić 


\ 


wydane przez nią t 


15: ; 


f 


wyniku dochodzeń, już przez komisyg powiatową przecTowadzonych; 


s/orzeozanis znieść i zwrócić sprawę tejsamej lub przesłać ją 


innej komisyi powiątosej celem uzupeiriunia dochndzef i »oro- 


FNGZO Orzeczenia4; 


3/ zarząćzić uzuvsżnienie dochödzen z Il.instencyi na nosiedze- 


+ 


niu komisyi okr4zowej, na ktore wezwie poszkodowanego, 3%en- 
tualnie nowych śsiadków i zniawoów, przegtrzegając kxłia. po- 


stanowienia $ lo. zdznie OBU. Docąodzenia w I,instanovi na 


miejscu poniesionej szko dy zarządzi komisya okręrową wy jątko- 


N Y r r wol: 1 Fr wd Sy! NY 2’. |" , * har “oo. +; m, ) :. 
wo i w tych tylko wrpadkąch, pdy poszkodowany w zuzaleniu Wr. 


somisyi na miejsce szrody. Koszta te ustali komisva wadis 


prewdopocobnyjAa gumy potrzebnych wydatkow i zażańa ich zło” 


830 Sig domagą i obowiązuje si? ponieść koszta zjazdu 


żenia z góry przed zarzsćzeniem zjazdu. O ils poszkodovany kwo- 


niu przez komisyę na „posiedzeniu w miejscu j rzędzwani:.0 


as 
"id 
ila zaś wynix przeprorsdzonewo zjazdu okaża, że zażalenie i 


v a Koszta Zadanej nie złoży, SprRwą zratanie podźaną zbada- 


8% 
ŻĄGe16 poszkodo: 'anżgo było uzasaduione, zostanie mu Powyższa 


AWOt% w Cdłości ZWLNSON?, 


IF: A 1 > jy rę 4 w pa r e elka) 1 IE u r 
"sdie jednego ze sposobow, nodanrch w 8 36, podf-3/, po- 


stäpi komisyt okrg.owa także i r- tedy, jeżeli przeci” orzeczeniu 
i i 
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ub wyznaczony przez nlexo refsrest uważa 
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$ 38. 


Jeżeli żadsn z powyższych dwóch wypadtów /5$ 36.1 37/ nie 


acnodzi, komisys okręrowa zat"ierizą wprovt operat komis'i po- 


. 
atowsj i zaożatrzy go odboviednią klauzula 
GA, DJ + c. U Fe W A ;JAJ | 114 = en 


4 Pe 
735%, 


int. Zażalenia wprawdzie nie wniesiono, przeowdniczą- 


naguwa 04 "zglądsa materyalnvm wąt- 


Jeżeli £omisya okryzowa, odsyżając sprawę Lomisyi powiato- 


wej Bo myśli $ 36. ust.2, wzgl. $ 37. w*skaże jej kierunek i g+0- 


4 . , + 5 - , . + 4 5 4 
so* uzupełnienia dochodzzn, jest komisya powiatową tymi wskazorka- 


16. 
ni wiązaną przy ponowavch dochedzeniach, które powinna przepro- 
waądzić w ciqwu dni 14, 

$ 40, 
"OMLISYM O4TYŁOWA, uzupezniriac dochodzanie, przeprowadzo- 
ne przez komisyg powiatową /$ 36.ust.3/ mode ponorid duwody prze- 
prowadzone już w I.instancyi, oraz dopuścić nuwe dowody, bądz we 
wwlosck poszkodo 'ansgo zawarty w zażaleniu lub przedłożcny póż= 


niej, Ne Z urzędu. Zasada 9% 20. zdanis i. ma tu rownież zasto- 


Do post$gpowania przed komisyą OKTĘKOWĄ W tym wypadku sto- 
suje się analogicznie przepisy rerulujace postyporanie przed ko- 
misygmi powistowawi, 

2 41, 

" sprawach, ktore po trzeprowadzaniu UZUDYż żniających do- 
chödzen „ızaz Kouis 3 powiatową w myśl $ d5.ust,d. /$ 37/ pono- 
tnie przedzożone zoctaną komigyi okręgowej, może ta komisyk, 2 
wys luczenieäa załztwienia, EWA w $ 36, usta, orzeczanie ko- 
misvi powiatcwsj tylko wpr:st zatwierdziń, lub zerządzić ewentual- 
nie ioszoze potrzebne uzupałnienie dochodzeń w M.instancyi. 

942, 

Orzeczenie komisyi okręgowej, które sformułowane zostanie 
wedie postanowienia $ 51. jest ostetczne” i dalszemuzaczepienian 
a, Należy je w ciągu 8 dni po wydaniu, doręczyć yoyzko- 
djowanemu i zariądomić © jego treści przewodniczącego właściwej 

omisyi powiat. oselem ostatecznego ure,ulowznia sprawy opłaty za 
rejestracyg 1 uwidocznienie orzeczenia w rejestrze orzeczan. 

W ka 8 dni po otrżymaniu orzeczenia winien poszkodowany 
o5wiadczyć,czy na orzeczerie wydane sią zgadza 1 uznaje je za 
wążnue 1 wiążące oraz poduisać odpowiednią dekliracye. 

$ 4), 

Operaty dockodzen gzacunkowych, zatwierdzone przez konieyg 

OKTĘKOWĄ, przedłożone zoateng w cięzu 30 dni Oantralneru biuru 


szzqunkowenu, Ltórsg zzjmie się opracowanism całego materyału ze- 


Celem przyspieszenia odbudowy gospodarcz ej i odszkodowania micsz- 
"neow moich królestw i krajow w Radzio Panstva reprezentowanych, za 
szkody boznoS reirimi dziazaniiuai wojennemi zrządzone, zarzędzam co nä- 


‚tcpuje: 


Dla oszacowania i asygnowania wypłaty odczrodowan za szkody wsku- 
tel wojny powstcZe, zarządzam utworz „enie krajovych komicyi orzekających 
pod przewodnictrvem c.k. Namiost ika lub Prezydenta kraju, ktorych skład 
bedzie dla kaddsgo z królostw i krajów w Radzie pa anst:ra reprezontova- 
nych osobnyni zarzydzeniczi ustenowiony. 

Komicya orzekająca jest zdolną do powzięcia saznych uchwa?, gły 


wszyscy czżłonkoie otrzymali zaproszenic nu SosJĘ i przynzsjnniej poxrowa 


7 u 


nz OŁÓW jest na sosyi oboecią. Uchwały zapıdac msjĄ wagylędną więks2z08- 


( 


cie głogów zuyk cu głosowaniem, a gdy gost więcej niż 2 wnioski, 870s0- 
waniem Imicnhnen, ktoropo wynik, etoBunke głosów i imiona głosująęce 

w razie imiennego głosowania mają być w protokół posiedzen sesyi wcią- 
enisto. Przewodniczący nie glosuje, lecz tylko dyrymuje w razie runoci 


głosów. Ctłonkowie Komisyi mają pıawe wglądu w akta kazdej chwili w go- 


. ” 
Azinäch urzędowych biura; uają prawo do zwrotu kosztow pocrozy na CeSyę 


“ 


i do dyet po 25 koron z» kuzyt każdy dzien sesyjny. C.K. Namiestni! 
(prezydent kraju) utworzy odnowiednie biuro dia odbierania i utrzynyra- 


nia w ewidencyi aktow, ich przeümstepnego boduniu i sporządzania z nich 


Wszelkio dotyd u innych wiadz wniesiono zg osü:.nia szkod, mają te 
wzeadze odstępie Eomisyi orzekającej. kudto winien c.k. lanisstnik 
(Prezydent kraju) zaraz po upływie terainu dla wyboru członkow Komisyi 
orzekających ozna nego, ogłoszeniem w Guzecis urzędowej i ogzoszeniami 
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w kazdej gminie sposobeu zwyczaje miG JSCOWJI przyjctym, "wezwie poszxo 


wanych, by w ciągu szesciu „ieciecy od ania og’oszenia wez”:nia, zgłosi 


li swcje szkody pisoanie do konisyi orzekajacej lub protokolnrule w urz 


l1ż16 gminnyn, itory swe nrotoko Y-UTzed je sOiulczi orzekejŁccj prze- 

stac nas Qi ktore Szzdd w.tcor:ini* tic z SZ, BO wbravdzic=<4*:6— 
wę pół 9 Be : KZK PCE a ; JF = 

sie je pÖznicj, n.e pózntej jcónsk, jek przed upiywom let 6 od dnia 

zawarcia pokoju, jozeli jednak nio udowodni4, iz opoznienie zgioczenia 
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ugody, a wniosek refcront:. fpznie się będzie od ządażia poszkodowanego, 


vr m 


r 4 
/ m PER 
KRONBLE 


k 


1: a orzehująca wezwać poszkodowancgo do osobistego jawieniu się 
na sesyi, rodać ma do wiadonouel wniosck referenta i wysłuchanie uwaz 
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poszkodowanego. Po wysluchuniu poszkodowanego, jezeli się na wezwanio 
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ıtychmiast wywonalnem, Jedynie ty!ko wykonanio tych orAnc2sn, przeci 
ktorym zastępca ministra obrony krajowej wniesie na sesyi, weiagniety 


do protokożu sesyi, proścst, ma byc wstrzymanym przez dni 30, W Giągu 
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ktorych wolno będzie ministrowi oBiony krajo 


orzeitajace)j koakretny SZCZEEO owo motywowany wniosek na zmianę uchwały. 
dadyby minister obrony kr rajowej w eiągu dni 20 takiego wniosvu nie po- 
stawił, będzie protest u”azany za cofnięty, a Siyby wniosek postawił, 

udzieli gc Łomisya orzera juca poszkodowanemu do wiadczenia się nan 

w ciseru dni 30, po upływie ktorych nową uchwałę powozmia. Gdyby pona- 

‚na uchwała nie uwzględniża w "upoinosei potitow poszkodowanego, moze 

poszkodowany, u süyby nie uwssiednifa w zupołnosci wniosków ministra 
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stracy jneęo, ‚Iniesicnie takie, © zażalenia przez milnistr, obrony krajowej 
nase wstrz ymac wyroninie tylko taj częsci OrżGczOni:, ktorej dotyczy, 
wz.„lędnis tyle rednicy kwoty między orzaczenio. a tmioskiom ministra, 
wnicsienie zur ZBEALOi. ia przes poszkoucwanego, nie ugtrzynuje wy ona 
nia orzeczenia, ktore sż do o©rtoczenia trybunału "duinistracy jnego 
bedsie uwużene dn «oliczkę na ods.kodovanio. 
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Cdszkodo :auis ma byc wjpłzcanea z re uży ZOtOWEY, w vypadke 
Jednak, w ktorych uszkodzone zoStazy warsztaty lub narzędzia rękodziel 
ników, invontar:e, bucynki lub fabryki rolmiese, olbo wzięte zbcze na 
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potrzcbnych do uruchomiccia przcdciębiorstv n..cion wargztawow, nu1zę- 


dzi, inwenturzy budyn:ów i uruydzeń fabrycznych. Pruy ostatecznym 
obrachunku n.lozy potrecić wszygtkieę udzielcnoe poszdkodo anemu dawniej 


zaligzki i pożyczki, tc octutnie o tyle tylko, c ile te nie zostały 


Dla przysnieceeni, osbudocy kraju, ma c.k, Limjostnik, wzelędnie 
|razyden: craju ud'ielac aaliczok nu odoczkodce unio v miurę swego una 
nia NE wniosek Stron, tua, gd'ie gozckcnie n» orzcazenie narazióoby na 

raty strony lub Skarb Panstwa, u nawot i beż wniocky stron, tam, gisie 
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Budy odszkodorania, ze prsckroczenie Jednak tych granig, nie ::oŻe być 
c.k, Naniestni" pociscznya do odpowiedzicl ności. 

Gdzio sospodzrstwo rolne zżostulo do tcgc stopnia zniszesoncem 
izby rojnik 2 braxu dostatceznej 1losci nasicniu, narzędzi, inventorzy 
bużynków, matorjazów hodow 'lanych, robotników, nie nOgź przy pomocy ol- 
ezxkodo ania picziąt no50, SwOĘO gospojurst a rych:o odbudo:.a$, TE 
Icsmieotnik objtg takie gos»odarotuo w zaraud panstwa, w tym zarzedzie 
przeprowadzić odbudowę I dopicro aule"ygi2 odbudowane A obsiane Hosyo- 
darstwo rolnitowi oddac, a za Cuus vorredu państcwcgzo, pzacig rolni- 
kowi eryns: Arierkarny, odneriadajscy Sredrirau dochodowi, jakic by 
to gosnodurstwo dać 10gi0, guybj nie by'o wejny uszFodzonocz Gdyby w dc 
wysokoßci green, ugoda dc c"utku nie dogtia, ognaczy czynsz komisya 
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da ezkody wskutel. wojny po stetc, które uaję bye cdezkode ane 
należy ureżać wszel.ic usikoazenia nicruchou*go lub ruchomcgo m:jattu 
otruty i umniojcozonia dochodu 4 przodsiiotów uajątkowych, tud-ie: straty 
i zmniejszenia dochodów z RO 0 MK, po stuie na terytoryach, nu ktore 
wkroczyły wojsulLc przeci.ników, nu któryen toczyży sie wal'i lub inne 
operucye 2 "cjną w w dęztu stojąco, lub n. ktorych nio by<o chwilowo 
W ad” puńt twowych, mogących chronić wzasnygo prywatną od uszkodzen 1i 
sbozpiogzyć wyhenysanic w:robkowania 1 to be; uzzlędnA ns tc, czy gzko 
dę "yrzedzitży wojyka obce, czy waasne, czy lud: se eywiln.: ober, CZY 
r/tsona. 
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powstały 2 przye./n nic etcjeeych = w:juę w Scdnaym przyg ‚no ya stosun- 
ku. 
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ptug pereny, z.miugt koni, których brak) do os::eowanej wartosci rrzed- 
wojenuęj doda © rożnicę cechy przcdaiote w, ktory nubyc musi od 8 acuntu 

Gzkoty przedwoj:nnoj, juka będzio ': dniu wyplaty odszkodc ania. 

O ileby wskutek tukicj dopzaty poszkojo any mia? miec Erst, Płacz 
to, «6 mami at myzedaiutow du. DICH OtPzy.w. pısadalsıy o włękczej warto 
Sci roalncj lub smi: ut przedaiotow częsciowo zusytych prsedsioty nowe, 
(nn. zamiust starego budyp’u, hulynek nomyj),. 2) e zy mu wyotacic 2:58 
odszkodo"anie wartosc przedwojsniuą 1 kattacz ceny w dniu wyp aty od 
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pierwsza ..a być płatną w 6 lat po roku, w ktorym pokój będzie zawarsym 
(np. jezeli stodoł- mia:a przcd wojną wartośc nowa 4.000 koron i była 
w pożowie zuzyte, więc mista wartose 2.000 koron, odbudowa zas w chwi- 
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[za ee at udzieliea poszkodowanemu 2.000 koron, ty- 
tułem pozyczki)., gdyty miuno wypłacić odszkodowanie za przedmioty, | 
w miejsee ktorych inne nie mogą być nabyte, za utratę możności zarob- 
"kowania C2usuw&, lub utratę czasowę „ySku, ha podstuwie oszacowania 
vwartosch "sredniego zorobku lub zysru 5 czisów przedwojennych, nalezy 
do tak oszacoranej sum; oukoiy dodać podryżnę, odpoviadzjeace roznicy 
gify zakupna zaaker pizuieinych, ktorymi wypiata nastapi = dniu "ypła— 
by, od siły zakupna, jekę miały te znali picsiężne 30 czerwca 1914 r. 
Wegflo r. leży tak postępować, by poszkodowany otrzymał pełne od- 
szkodowanic, analogie nic do postauo’ ien 5.365 ustawy cywilnej i postę- 
powenia przypisancgo dla vywłaszeżeń pod kolejc żelazne ustawy z roku 
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Odsz!: dowac nalezy rewaicz dy povstaże przez nicromoniernose 
"wiądereń wojonnzch, bo to powinny rörmoniszrie obciążyć lu incse 
'szyst.1+1 królestw i kr=jcw. O ilo "je pcbrsóno u kogos przymusc'o 
tytużca riadezen uć jeznrch więcej nrzeędziotow riż Sredaio przynpads na 
ogoł obr-ateli "oLyct"ich królestw i krajów vw R:Qvie DP. ństwa Teprezonto-- 
wanych, należy w wy adkch, w ktorych „.Sszzodorani muszą samiast przed 
siobcw aurekwirowanych nabyc inne, gd.ie rekwizycyo były mnicjsze, dać 
JM UŚ 'ahc przedzioty w nat.rze, rei irujgce jo w innych krolestvaxh i 
krajega ga zwrotam ceny za ordedczenie pobraacj lub w jcj 1416] 3Ce, € 
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Do wnoszenia podan o odszkodowanie uprawnieni sę/ sami poszkodowa- 
ni i ich spadkobiercy (z. osoby pra:sne i stojące Podl opioką ich zarza- 
du lub kurotorowie), a nadto także i lerzycislo upraymion'ch do 3ad2- 
nia odszkodowania. Gdyby postępo anie odszkodowania wdrożone na "nio 
Sck wierzygieli boz wspo żydajału pogakodonancge, nalety dla poszkodowa— 
noge ustancwie kuratora, któryby z interesu bronił nadwyżkę sumy przy 
zniumcj pod ud prötcusye, wypläcong wicrzycicejoa, fryktyfiko'ał dla 
poszkodowanego, ktorosu przyszuńć będzie prawo, gdy się © tem dowie 
wuicsieuia pPoduwiy dodztkuwogo © uzupeinicnie © cahodorunie, gdyby suma 
NOE un sryGaża au się a: nick, 

N Gdyby Gdgzkcdorwunie zostało przytnincn dzicrzawccm n.Jomceen ich 
użytkowym bos wopgädziszanic właścici: :li, nuleży od suu im przyznanych 
odliczyć i dle v„&aöcicicli zalcgiosei czynyzów dzicy 
swy lub n..jnu, cuay tyczące "fundus instruktug“ 1 cumy prgyznane 
na oJbudorre nioruchowcyci, ktre LO ZĘ bye wyp.acone na ręco dzieriawoów 
najemeow lub usytk: ec" tylko w “IsrE odtra.zuniu "Fundus instructus" 
lub w ai.rę ncstępu cąQbudowy, jeżeli cni sic odbudowy pode, mą. 
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ktorych Jeducyzu ustusu 1 zactępcę rzewcdniczącegi, 7 cztonrów, y= 
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Na auäyencyi udzielonej reprezentacyi gzluchty galicyjskiej, 
pod przewodnictwem Marsza”ka krajowego, 9 stycznia 1915 r. wyrzer” 
dostojny Jego Poprzednik następujące Słowa: 

Wollen Sie, die sich heute'als Vertreter dos Galiticchen 

" 
ddels bei kir eingefunden haben, 95 Allerorts verkünden, dass nel- 
de Königreich Galizien ayf meine inaigste Anthęilnahme in dieser 
schwerer Zeit der Heimsuchung, nicht minder aber auf meine verst’r 
te Fürsorge in jenem Zeitpunkte zählen ksnn - in w Llchem es mözlir 
seiw’wird, mit voreinigten Krüften die Wunden des Akrieges zu hei- 
len, und das meinem Herzen SO teuere Landeiner Epoche der Wieder- 
aufrichtung und erneuerten WYohlstandes entgegen zu führen”. 

Chwila możności odbudowy nad: sz£a, gäy wojska Twoje Najjasniej 
szy Panie stanęły nad Zbruczem i vrzez obcą armię zajęte obszary 
od niej uwólniły. © stopniu zniszezenia kraju przekonałes się 
Yajjasnicjszy Fanie san, gdy pełni troskliwosei o dobro obywateli 
gwege królestwa Galicyi tę odebraną część kraju sais zwisäzites. 

Przy Swojej bytności w Galicyi vrzekonażłes się N. 3jasnia se: 
Panie, jak wiele pracy i karitału trzeba do gospodarczego uruchomi © 
nia kraju do rozpoczęcia uprawy ziemi tam, gdzie mieszkancy nie 
majs ani mieszkan, ani bulynrów gospo.ersüich, ani inwentarzy zy- 
wych i murtwych, ani zboże na zasiew, ani Srodkow żywności, gäazic 
fabryki i warsztaty rękodzielnicze zniszczone, rie ma materyszćw, 
budowlanych, ani ludzi do odbudowy niezbędnych, skoro wszysto 
służy w armii, jest zerekwirowane, zajęte, lub oddane w ZUTZ::d 
rożnym centralom. 

T£ni w sprawiedliwosc 3 wspaniafonyslnos® Two je Najjasniejs 
Panie, mieszkancy Galicyi wiedzą, ze skorc Naczelna Komenda ie) 
armii pozwoliła w sierpniu 1914 opublikować, iz obraża Galieye 2: 
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ni, otrzymają za to wełne odszkodowanie przez ROZYYTOCENI 8-10 
dawnogo stanu ich przedmiotów ma ją trowych i ZWYOtŁ strąt i ubyt- 
ków w zyskach do chwili PrZJWPOCEL LĄ. do damsgo stanu, W żej jed 
nak cięzkiej chwili udają się do Ciebie Najjasniejszy Panie 
z prosba o wydanie zarzędzenia w calu przyspieszenia odbudowy i 
ia rychłago doprowadzenia kraju do możliwego rozwoju gospodar- 
czego. Dotychczasowa akcya LWwego rzędu Najjeasniejszy Panie, nawet 
pojęta jako akcyą przygotowawczą tylko, nie może wystarczge, bo 
Gdyby dalej' szła tz. trybem, nimby mieszkańcy Galicyi uzysk.;j 
moznose pracy na swych majątkach, juz procenta od długów dawnych 
oratory jnych i nowych, w czasie wojny na życie zaciągniętych 
wzresłyby do kwot tk znucznych, iz możność ich by Przewyzszyzy. 
Upatrujae dotychezicowg powolnosc DOstępowania jedynie w oko 
liczności, iz dziaralnose rożnych wiadz jest zbyt rozdrobniona, 
nie obejmuje carości potrzeb Kraju, przez co akcya nie meże byc 
Jednolitą i sprężyste i z obawy, by akera odszkodowawcza nie tyra 
zbyt przew lekżtg, więc w kcneu niesruteczna, gäyby i ala niej, tak, 
jak dla świadczeń wojennych, ustanowiono kilka instancyi, osmiels 
się Komitet w pełnem zaufaniu do Twe; Wspaniażomyslności i Sprs- 
wiedliwesci przedłożyć Ci Nejjaśniejszy zanie projekt ustanowie- 
nia jednej władz zy, ktora by szybko i bez apelacyi zgłoszania O 
odszkodowania załatwiałą z uizielen 1iem szczegółowych pełnonocnie tr: 
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Wszelkie dotąd u innycn władz wniesione zgłoszenia szkod, ma jp te 
władze odstapic Komisyi orz” :ającej. Nadto winien c.k. Naniestnik /Pre- 
zydent kraju) zaraz po upźywie terminu dla wyboru członkow Komisyi orze- 
kających oznaczonego; ogłoszeniem w Gazecie urzędowej i ogłoszeniami 
w kazdej gminie sposobom zwyczajem miejscowym przyjętym, wezwie poszko- 
dowanych, by w ciągu szesein miesięcy od dnia ogłoszenia wezwania, zgło 
sili swoje szkody pisemnie do komisyi orzekającej lub protokblarnie 
w urzędzie gminnym, ktory swe protokoły urzędowne Komisyi orzekającej 
przesłać ma. Ci, ktorzy szkąd w terminie nie zgłoszą, mogą wprawdzie 
zgłosić je pózniej, nie pozniej jednak, jak przed upływem lat 6 od dnia 
zawarcia pokoju, jezeli jednak nie udowoüni.g, 22 opozuienie zgłoszenia 
nie pochodzi z ich winy lub zaniedbania, nie będą mieli prawa do pro- 
centow zwłoki, ani do wynngrodzenia zawinioną przez zwłokę wypłaty od- 
szkodowania srowodowanej zkody. 
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Die polnische Adelsdeputation beim Kaiser. 


Die Huldigungsadresse und die Antwort des Kaisers, 


Der Kaiser hat am 9. d. M., 11 Uhr 
vormittags, in Schönbrunn eine unter Füh- 
rung des Geheimen Rates, Landmarschalls 
Stanislaw Ritter vonNiezabitowski 
erschienene  Huldigungsdeputation des 
galizischen Hochadels empfangen. 

Im Namen des galizischen Adels hielt 
Ritter von Niezabitowski an den 
Kaiser nachstehende Ansprache: 


Euere kaiserliche und königlich Aposto- 
lische Majestät! 


Allergnädigster Kaiser, König und Herr! 


Geruhen Euere Majestät allergnädigst 
zu genehmigen, daß der unter dem Aller- 
höchsten Szepter lebende polnische Adel 
mit dem beginnenden Jahre die allerunter- 
tänigsten Gefühle der Verehrung, Dank- 
barkeit und Treue Euer Majestät zu Füßen 
legt. Ereignisse von welterschütternder 
Bedeutung kennzeichnen den Beginn 
dieses Jahres. Es tobt der blutigste, gräß- 
lichste Krieg, den die Menschheit je ge- 
sehen. Die Monarchie kämpftin 
diesem Kriege umihre Rechte, 
um ihre Sicherheit, um die Rechte und den 
Frieden der ihr gehörigen Länder, um 
diefriedliche,sichereZukunft 
EuropasundseinerKultur. 

UnserLand,das als Schau- 
platz diesesKrieges am grau- 
samsten hievon betroffen ist, 
kämpftausvollen Kräften unter 
Euer Majestat Fahnen in dem Bewußtsein, 


hiebei auch seinen Glauben und 
seine vielhundertjährige Kul- 
tur zu verteidigen. Es kämpft und 
erwartet zuversichtlich den Sieg. Jeder 
waffenfihige Mann steht im Felde, 
andere erdulden tapfer die Vernich- 
tung ihres Hab und Gutes und die 
Sorge um ihre Zukunft. Aber wir 
wissen es wohl, daß unter Euer Majestät 
Standarten, in Euer Majestät Lager 
diegerechteSacheeinensiche- 
renHortfinden wird. Wir werden 
es auch niemals vergessen, daß wir unter 
Euer Majestät Szepter und in Euer Maje- 
stät väterlich gütigem Herzen dieAner- 
kennung:- unseres nationalen 
Lebens und die Möglichkeit 
derEntwicklungdesselbenge- 
fundenhaben. 

Es wird demnach unsere Dank- 
barkeit fiir Euere kaiserliche und kó- 
niglich Apostolische Majestit Jahr- 
hunderte iiberdauern, ja sie 
wird nie aufhóren. Dieser Dank- 
barkeit entspricht auch unsere unbe- 
grenzte Treue. 

Geruhen daher Euere Majestit zu 
gestatten, daß wir in der Zeit der schwe- 
ren Kämpfe und Mühen das bereits oft 
abgelegte Gelöbnis wieder- 
holen, um hiemit die heißesten Wiin- 
sche eines glücklichen Abschlusses dieser 
Kämpfe durch einen endgültigen Sieg un- 
serer um die gerechte Sache streitenden 
Armee zu verbinden. 
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Mit diesen Wünschen und Hoffnun- 
gen erneuern wir an den Stufen des 
Allerhöchsten Thrones unser altehrwür- 
diges Gelöbnis: 

„Bei Dir, Allergnädigster 
Herr, stehen wir und wollen 
wirimmerdar stehen“ 


Der Kaiser erwiderte darauf mit 
folgenden Worten: 


Für die Mir im Namen des polnischen 
Adels Meines Königreiches Galizien dar- 
gebrachte Huldigung, die Mich in die- 
ser ernsten Zeit besonders 
wohltuend berührt hat, spre- 
che Ich Ihnen Meinen wäÄrm- 
sten Dank aus. 


Ich erblicke in Ihren, von wahrhaft 
patriotischem (Geist getragenen Worten 
einen neuen Beweis der treuen 
Anhänglichkeit an Mich und 
Mein Haus, die den Adel in Meinem 
Königreiche Galizien auszeichnet und 
in der jüngst verflossenen Zeit neuerlich 
in erhebender Weise zu Tage getreten ist. 

Mt schmerzlichem Be- 
dauern erfüllen Mich de schweren 
Prüfungen, die Meinem Könieg- 


legt worden sind. Von ganzem 
Herzen wünsche Ich, daß die getreuen 
Bewohner des Landes, die ein hartes Ge- 
schick mit würdiger Ergebung tragen, in 
einer langen: Zeit ehrenvoll gesicherten 
Friedens und ungestörter fruchtbringen- 
der Arbeit reichen Ersatz finden 
mögen für die ungezählten 
Opfer an Gut und Blut, die sie bereit- 
willig — ja vielfach selbst über 
das Maß gesetzlich vorge- 
schriebenen Waffendienstes 
hinaus — für das Wohl und die Größe 
des Vaterlandes gebracht haben. 


Wollen Sie, die sich heute als Ver- 
treter des galizischen Adels bei Mir ein- 
gefunden haben, es allerorten verkün- 
den, daß Mein Königreich Ga- 
lizien auf Meine innigste An- 
teilnahme in dieser schweren Zeit der 
Heimsuchung, nicht minder aber auf 
Meine werktätige Fürsorgein 
jenem Zeitpunktezählenkann, 
in welchem es möglich sein 
wird, mit vereinten Kräften 
die Wunden des Krieges zu 
heilen und das Meinem Herzen so teure 
Land einer Epoche der Wieder- 
aufrichtung und erneuerten 


reiche Galizien durch den jetzigen 


: Wohlstandes entgegenzu- 
unabwendbaren Kriegzustand aufer- 


führen. 


Die Huldigungsdeputation. 


„Wir wissen es wohl, daß unter Euer Maiestät Standarten, in Euer Maiestät 
Lager die gerechte Sache einen sicheren Hort finden wird“, sagte der Landmar- 
schall im Namen der Deputation. Als Antwort schallten kaiserliche Worte zurück 
in Feststellung und Anerkennung der „ungezählten Opfer an Gut und Blut, die die 
Bewohner Galiziens bereitwillig — in vielfach selbst über das Maß gesetzlich vor- 
geschriebenen Wafiendienstes hinaus — gebracht haben“. Diese Momente der beiden 
Akte, der Adelsadresse und der Antwort des Kaisers, kennzeichnen ihre politische 
Bedeutung. Der polnische Adel hat feierlich festgestellt, daß er dieselbe Stellung ein- 
nimmt, die auf der Abgeordnetenversammlung vom 16. August zum Ausdrucke ge- 
bracht wurde und die auf dem Kampfe mit Rußland zur Befreiung Polens, im Bunde 
mit der ósterreichisch-ungarischen Monarchie, beruht. Der Kaiser hat die politische 
Tat der Legionen anerkannt, das heißt dieses Opfer, das die polnische Gesellschaft 
über die gesetzliche Waffenpflicht hinaus gebracht hat. 


Die Bedeutung der feierlichen Akte vom 9. Jänner liegt darin, daß sie den Be- 
weis abgeben für die Konsolidierung der polnischen Gesellschaft auf Grund eines 
Programms, einer Idee, eines Strebens zur Eroberung der Freiheit. Vom 
9. Jänner an hat niemand das Recht der polnischen Gesellschaft in der Monarchie 
nachzusagen, daß sie geteilt sei; und, des walte Gott, nicht mehr fern ist der Tag, an 
dem wir dasselbe von der Gesellschaft in Russisch-Polen werden behaupten können, 
woher durch die Kriegslast und den Kanonendonner hindurch immer neue Stim- 
men dringen, die von der Richtigkeit des nationalen Instinktes zeugen, der durch 
kein Verniinfteln und durch keine Versuchung sich von der historischen, uns mit dem 
Westen verbindenden Linie ablenken läßt. 
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Der politische Akt vom 9. Jänner hat die Form einer dem Monarchen darge- 
brachten Huldigung. Seinem Wesen nach ist es ein Akt von weittragender 
nationaler Bedeutung. In dem Moment, wo die Weltkarte in Umformung begriffen ist, 
ist sich die ganze denkende Menschheit dessen bewußt, daß die polnische Frage 
eines derienigen Probleme ist, die der Krieg entscheiden wird. Selbst also, wenn die 
Adelsadresse nichts von der „gerechten Sache“ gesagt hätte, die der Monarch in 
Schutz nehmen wird, so würde die Tatsache allein, daß inmitten des Kriegssturmes 


sich die Stimme der Polen erhoben hat, — und zwar unter solchen Umständen, daß 
sie von der Welt gehört werden muß — ihre Bedeutung behalten. Sie führt unser 
Hoffen in Erinnerung und stellt unsere Kriegstat, — die der Legionen — fest, die 


unser Volk in die Reihe derjenigen Faktoren hineinführt, die heute kämpfen, und 
morgen vom Frieden eine dauernde Regulierung ihres staatlichen Lebens erwarten. 

Die Akte vom 9. Jänner bilden ein neues Bindeglied in der Kette der Tatsachen, 
die der gegenwärtige Krieg zum Vorschein gebracht hat und die alle beweisen, wie 
hoch in der polnischen Gesellschaft das Staatsbewußtsein gestiegen ist. Wir müssen 
es ins Gedächtnis rufen und festlegen. 

Die Polen mußten in dem jetzigen Kriege zu den Waffen greifen. Wer anders 
dachte, der kannte schlecht die Volksseele. Sie tun es, aber sie tun es, indem sie 
eine legale, offene in die Armee eines mächtigen Staates einverleibte Wehrkraft, die 
Legionen bilden. Die Polen besitzen das richtige Verständnis dafür, daß im Kriege 
sich Staaten gegenüberstehen und daß Staaten einheitliche, harmonisierte, auf einen 
Befehl hin tätige Organismen sind. Da sie dies verstehen, so dämpfen sie ihre Partei- 
unterschiede und Klassenkonflikte, geben dem Ausdruck in einer gemeinsamen Orga- 
nisation und, Parteiambitionen und -interessen von sich stoßend, bringen sie Opfer 
der gemeinsamen Sache dar. 


Auf gegenseitigen Zugeständnissen ist ein jeder Staat aufgebaut. Diese 
Konsolidierung wird durch die Akte vom 9. Jänner ins helle Licht gerückt. Ihre 
innere staatliche Natur wird durch ihre äußere Form, die eines staatlichen Aktes, 
der die Beziehung zum Staatshaupte ausdrückt, gekennzeichnet. Diese staatliche 
Natur werden wir auch in den Folgen dieser Akte wiederfinden, in den Folgen, die 
in der Stärkung unserer Position unter den entscheidenden staatlichen Faktoren 
bestehen. Fs ist uns dies in dem jetzigen Augenblicke besonders erwünscht; wir 
glauben, daß es — unabhängig von den Folgen der Deputation — schon so ist, da wir 
Leon Biliński im Kronrate sitzen wissen. 


Die Geschichte wird alle diejenigen Unterschiede vermerken, die zwischen 
unserem jetzigen Kampfe um Unabhängigkeit, und den vorherigen bestehen; sie wird 
diesen grundsätzlichen, tiefsten verzeichnen. 


Wir sind uns des Problems bewußt, von dessen Lösung unsere staatliche Zukunft 
abhängt. Der Staat ist eine Einheitlichkeit, weil er Ordnung, Harmonie ist. Ein Ge- 
bilde, in dem es eine erdrückende Uebermacht einer Schichte über die andere gäbe, 
wäre kein Staat. Es muß ein Ziel sein und auch in den Mitteln mus es durch gegen- 
seitiges Verstehenlernen eine Einheitlichkeit geben. Dieses Bewußtsein und dieses 
Verständnis wünschen wir in der Adresse vom 9. Jänner zu sehen, und deshalb 
zählen wir sie zu den günstigen Erscheinungen des nationalen Lebens. 


Ein Orientierungsfehler. 


George Cleinow, der Verfasser des bekannten Buches „Die Zukunft Polens“ 
veröffentlicht unter demselben Titel im Jännerheft der „Neuen Rundschau“ einen un- 
gemein interessanten Artikel über die Polenfrage im gegenwärtigen Kriege. Der Kern 
dieser Frage ist hier mit einer geradezu wunderbaren Intuition erfaßt: Die Erkennt- 
nis, daß es sich jetzt darum handle, das Testament vom 3. Mai 1791 endlich zu voll- 
strecken, „diejenige Struktur zu gewinnen, deren jedes Volk bedarf, um von ihr aus 
zu staatlicher Selbstständigkeit zu gelangen“ — zeugt von einem tiefen Eindringen’ in 
das innerste Wesen des polnischen Problems von heute. Jawohl, der Krieg muß den 
1863 eingeleiteten Demokratisierungsprozeß in der polnischen Gesellschaft beschleu- 
nigen, weil eben im Kriege alle Schattenseiten der Demokratie gegenüber jenem Vor- 
zug weit zurücktreten, den ein französischer Schriftsteller die Explosivkraft der 


R 
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Demokratie genannt hat. Man mag iiber diese unvermeidliche Entwicklung jubeln oder 
jammern; rechnen muß man damit als mit einer Naturnotwendigkeit, und wer es nicht 
tut, ist kein Politiker. Diese Erkenntnis steckt auch gegenwärtig in jedem Polen, wenn 
auch vielfach nur unter der Schwelle des Bewußtseins, und es ist nach dem (iesagten 
nicht zu verwundern, wenn daraus ein scheinbares Chaos von Gefühlen in den ver- 
schiedenen Schichten des polnischen Volkes entsteht, vom grenzenlosen Enthusias- 
mus bis zur quälenden Sorge, je nachdem die Einen bei jenem Umwandlungsprozesse 
zu gewinnen hoffen, die anderen zu verlieren fürchten. 


Aus dem knappen Rückblicke Cleinows über die Geschichte Polens seit dem 
Untergange der Republik geht hervor, daß es bei uns in analogen historischen Mo- 
menten stets Männer gab, die jenes Chaos mit klarem Blicke zu durchdringen, ihrem 
Volke, den nach den realen Verhältnissen einzig richtigen Weg zu weisen ver- 
mochten. . 

Auch diesmal ist es so. Auch diesmal gibt es Leute, die, wiewohl ihrer sozialen 
Stellung, ihrer politischen Weltanschauung nach eigentlich zur Kategorie der bei der 
Demokratisierung „Verlierenden* gehörig, doch der Zukunft mutig ins Antlitz blicken, 
vor der Gefahr des Problems nicht erzittern: die wahren Erben derjenigen, die das 
Werk vom 3. Mai geschaffen hatten. 

Gefestigt werden sie in ihrer Haltung durch das Bewußtsein, daß dieser Welt- 
krieg auch an den inneren Verhältnissen der übrigen, sozial ganz anders gegliederten 
Völker Europas nicht spurlos vorübergehen kann, und daß es eben diese Evolution ist, 
die den Polen die Möglichkeit eines aufrichtigen „Anschlusses an die mitteleuropäische 
Staatengesellschaft* eröffnet. 

Mit einer in der Zeit der entfesselten nationalen Leidenschaften doppelt ver- 
dienstlichen Objektivität sucht Cleinow allen denjenigen Polen gerecht zu werden, die 
in der Vergangenheit, von Staszyc bis Wielopolski, einem anderen Anschlusse das 
Wort geredet hatten, einem Anschlusse der Polen an Rußland. 


Umso greller sticht daher das letzte Kapitel des Aufsatzes, das dem politischen s t a- 
tus praesens im Königreich Polen gewidmet ist, von den vorangegangenen Aus- 
führungen des Verfassers ab. Das Bild, das Cleinow hier von den Stimmungen in Polen 
entwirft, gehört zu denjenigen nicht gar so seltenen politischen Schilderungen, deren 


jedes Detail richtig, das aber im ganzen unrichtig ist. Wahr sind die Befürchtungen 


von der Aufrichtung einer Zollgrenze gegen Rußland; wahr ist die in den letzten De- 
zennien sprunghaft gewachsene Abhängigkeit des Großkapitals in Polen von Rußland; 
wahr ist jene „Reihe von Handlungen“ (eigentlich nur Kundgebungen), auf die Cleinow 
anspielt und die beweisen sollen, daß „die heutigen Polen ohne es recht zu merken, 
wie zur Zeit Alexander I., erneut in die politische Gefangenschaft des russischen 
Staatsgedankens gerieten, während der liberale Panslavismus, unterstützt vom So- 
zialismus der Juden, sie in die geistige des russischen Volkes fiihrte* — nur eben 
diese letzte Behauptung ist unrichtig! Es ist grundfalsch zu sagen, daß wie es Cleinow 
ganz allgemein formuliert, die Polen „auf der Seite Rußlands stehen.“ 


Diese durchaus irrige Schlußfolgerung stammt daher, daß sie eben nur eine 
Schlußfolgerung ist, das Ergebnis einer rein dialektischen Operation, der die feste 
volkspsychologische Grundlage fehlt. In seiner Untersuchung hat der Verfasser eine 
Frage, ob es nämlich zwischen jenen „Tatsachen“, die nicht abgeleugnet werden 
können und sollen, und der Psyche des Volkes eine Brücke gebe oder nicht. An- 
sätze zu derselben Unterlassung finden sich schon in den historischen Betrachtungen 
Cleinows. Seine Erklärung, warum alle fene Versuche, die nach dem heutigen Zeitungs- 
jargon als „russophil“ bezeichnet werden könnten, die Versuche von Staszyc bis Wie- 
lopolski gescheitert sind, ist ganz unzulänglich. Insbesondere scheiterte Wielopolski 
nicht, wie Cleinow sagt, an der Art seines Auftretens, sondern eben an dem Mangel 
SA ideellen Briicke zwischen seinem politischen Programme und der Seele seines 

olkes. 

Mittels derartiger Imponderabilien gegen einen Mann zu polemisieren, der sich 
auf Tatsachen, auf wirkliche Tatsachen stützt, ist natürlich nicht leicht. Eines aber darf 
und soll hervorgehoben werden, was zwar nicht der etwas verschwommenen Kate- 
gorie der „Tatsachen“ und „Handlungen“ entnommen ist, dafür aber der Kategorie der 
lebendigen Tat. Und im Kriege gilt allein die Tat, weil nur sie aus der tiefsten Tiefe der 
Volksseele, aus dem nationalen Instinkte fließt, Kundgebungen, Räsonnements können 
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im schrofistem Gegensatze zu diesem nationalem Instinkte stehen, ja meistens sind ihre 
Urheber gar stolz darauf, daß es so ist, und erachten sich als Vertreter des höheren 
politischen Intellektes der Nation. Ihr Irrtum beruht darauf, daß sie die Psychologie 
des politischen Alltags auf den Weltkrieg übertragen. 

Nun, die einzige politische Tat in diesem Kriege ist g e g en Rubland gerichtet! 
Es sind dies die polnischen Legionen, organisiert in Galizien, aber geboren aus dem 
Geiste des Königreiches, bestehend meistens aus der dortigen Jugend. Woher kommt 
ihre kaltblütige Todesverachtung? Wie ist es möglich, daß Soldaten, die vor fünf Mo- 
naten ins Feld zogen, nach dem Ausspruche hoher Militärs im Kampfe den Findruck 
der alten in jahrelangen Kriegen gestählten Napoleonischen Garde machen? Weil es 
die nationale Idee ist, die ihnen voranleuchtet und der nationale Instinkt, der sie führt! 


Und warum ist in Rußland die von hohen amtlichen Stellen protegierte Bildung 


analoger Legionen „gegen die Deutschen“ 


kläglich gescheitert? Warum mußten in 


Warschau sich dagegen selbst jene Elemente ‚wenden, deren „Handlungen“ Cleinow 
sonst zur Begründung seiner These vom polnischen „Russophilismus“ heranzuziehen 
berechtigt wäre? Weil sich gegen die Monstrosität polnischer. Legionen im Dienste 


„RuBlands der nationale Instinkt der Polen, 


aller Polen aufbäumt. 


Und so ist im Gründe genommen, die heutige oft beklagte oder verhöhnte Un: 
einigkeit unter den Polen eigentlich nur ein leerer Schein, mögen auch einzelne „Hand- 
lungen“ sich noch so pompös geben. Alle die verschiedenen politischen „Orientierun- 
gen“ fristen ein ärmliches Scheindasein angesichts der einzigen, wirklichen nationalen 
Tat. Nach Außen hin können die in den Legionen kämpfenden Tausende in den Mil- 
lionenheeren ganz verschwinden. Und doch sind sie die einzige sichere „Orientierung“ 
über das heutige Polen. Dem scharfen Auge Cleinows sind sie ganz entgangen: und 


deshalb trifft seine Diagnose nicht zu! 


Der russische 


Von Leon 


I 


In der Gestalt, in der er in der letzten 
Zeit auftritt, ist der russische Nationalis- 
mus eine verhältnismäßig junge Er- 
scheinung. Er lebte zwar auch früher in 
einer latenten Form, ohne daß, was oft 
genug der Fall war, seine eifrigsten An- 
hänger sich von ihm Rechenschaft gaben. 
Zur vollen Blüte gelangte er indessen — 
und konnte es auch nicht vorher — erst 
im Jahre 1905. Denn vor diesem Jahre 
gab es nur einen Nationalismus der Re- 
gierung, nur einen Nationalismus der auto- 
kratischen russischen Bureaukratie, 
welche den russischen Imperialismus in 
der auswärtigen Politik organisierte, den 
rücksichtslosesten Druck und die ver- 
wegenste Ausbeutung der durch Rußland 
unterjochten Völker und Länder in An- 
wendung brachte. Diese allgewaltige 
Bureaukratie ausgenommen war die 
übrige gesamte Gesellschaft von jeder und 
aller Betätigung in der Politik ausge- 
schlossen. Aller politischen Rechte bar, 
war diese Gesellschaft selbst das Objekt 
der Regierungspolitik, mit welcher sie 
sich nicht eins fühlte, der sie sich passiv 
ergab oder die sie mit den ihr zugäng- 
lichen Mitteln bekiimpfte. Vor dem Jahre 


Nationalismus. 
Wasilewski. 


1905 machte der weitaus iiberwiegende 
Teil der Gesellschaft — wir sprechen von 
deren aufgeklär tem Teile und nicht 
von der Volksmasse — der Regierung, das 
ist der autokratisch regierenden Bureau- 
kratie, Opposition. Das sogenannte russi- 
sche „Obszczestwo“, d. i. die gebildeten 
Klassen in des Wortes weitester Bedeu- 
tung, die Bureaukratie jedoch ausgenom- 
men, war der Regierung und deren ge- 
samter Politik, der inneren sowohl wie 
der äußeren, feindlich gesinnt. Deshalb 
stieß auch der gouvernementale Natio- 
nalismus auf Unwillen und Verdammung. 


Die Politik des auf Eroberungen aus- 
gehenden Imperialismus und die Russi- 
fizierungspolitik hatten ihre Anhänger aus- 
schließlich in der bureaukratischen Ge- 
sellschaftsschichte, die aus einer solchen 
Politik ihre gesamten Lebenskräfte zog. 
Der Typus des „Taschkientzen* des beute- 
siichtigen Strebers in den „Grenzliindern*, 
der durch den berühmten russischen 
Satiriker Sałtykow (Schtschedryn) so 
genial erfaßt und dem Publikum ver- 
mittelt wurde, blieb allgemein verachtet. 
Zum kardinalen, grundlegenden Dogma 
des russischen Fortschrittes, des russi- 
schen Liberalismus, Radikalismus und 
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aller anderen Arten russischer Oppo- 
sition, gehörte die nachdrückliche Beto- 
nung der Diskordanz mit der Taktik der 
„Abenteuer“ in der auswärtigen Politik 
und dem Verfolgungssystem gegen An- 
dersgläubige und aller dem russischen 
Volke nicht angehörenden Bürger. Die 
Gleichberechtigung der Juden, das Auf- 
geben der Russifizierung des Königreichs 
Polen, die Aufhebung der aus dem Jahre 
1876 stammenden Verordnungen, die die 
kleinrussische Literatur knebelten, das 
waren die grundsätzlichen, programmge- 
mäßen Forderungen des ganzen russi- 
schen „Obszczestwo', angefangen von 
den gemäßigten Liberalen des „Wiestnik 
Jewropy“ („Der Bote Europas“) und der 
„Russkija Wiedomosti“ („Russische Nach- 
richten“) bis zu den Radikalen und So- 
zialisten sämtlicher Schattierungen. 

Das „Obszcezestwo“ stellte sich der 
Regierung und der Bureaukratie rück- 
sichtslos entgegen. Da aber die nichtrussi- 
schen und nichtorthoxen Elemente 
durch die Regierung und die Büreaukratie 
verfolgt wurden, deshalb wurden sie von 
der russischen Opposition als natürliche 
Verbündete im Kampfe mit dem „gemein- 
samen Feinde“ angesehen. Diese Behand- 
lung der nichtrussischen Elemente vom 
Standpunkte ihres Verhältnisses zur Re- 
gierung und vom Standpunkte ihrer 
Kampfinteressen gegen die Regierung, er- 
leichterte ungemein die Bildung einer ein- 
fachen politischen Konzeption, die der dok- 
trinären Lebensauffassung des russischen 
„Intelligenten“ angepaßt war. 

Diese Konzeption basierte auf folgen- 
der Erwägung: Der Feind sowohl der 
nichtrussischen Nationalitäten, als auch 
des russischen Volkes selbst, ist die 
bureaukratische Regierung des autokrati- 
schen Zarentums. Alle nun müssen sich 
zum Kampfe mit diesem gemeinsamen 
Feinde vereinigen, und nach dem Sturze 
der zarischen Autokratie wird es Allen — 
Russen und auch Nichtrussen — gut er- 
gehen. Bis zum Sturze der Autokratie 
dürfen deshalb die Kräfte nicht in abge- 
sonderten nationalen Strebungen ver- 
zettelt werden, aber man müsse ineiner 
geschlossenen Reihe, unter einem all- 
gemeinen Schlagworte vorgehen. Nach 
dem Siege aber werde es keinerlei Druck 
geben, weder in politischer, noch in natio- 
naler Beziehung. Ueberhaupt erschien das, 
was dem Siege folgen sollte, den durch- 
schnittlichen russischen „Intelligenten“ in 
sehr hellen Farben, aber freilich auch in 
durchaus nicht klar umschriebenen For- 
men. 


Jedenfalls hat die doktrinäre Phrase 
von dem „gemeinsamen Feinde‘ und dem 
„gemeinsamen Kampfe“ in den russischen 
Gemiitern den traditionellen, allen zentrifu- 
galen Bestrebungen feindlichen Staats- 
zentralismus gefestigt. Alles, was nicht 
„allgemein staatlichen“ Charakter hatte, 
wurde als ein der „gemeinsamen Sache“ 
schädlicher Provinzionalismus angesehen, 
da es den Kampf mit dem „gemeinsamen 
Feinde“ schwächte. Von diesem Gesichts- 
punkte aus, wurde jede nationale Lebens- 
äußerung von der russischen Intelligenz 
nur mit großem Unwillen behandelt, da 
sie von deren Zwecklosigkeit und Hohl- 
heit tief überzeugt war. Die russischen 
Doktrinäre konnten den Gedanken nicht 
los werden, daß alles, was national sei, 
Borniertheit, Versumpfung und Reaktion 
bedeute, und daß nach dem Sturz des 
Alleinherrschertums alle diese nationalen 
Bewegungen von selbst fallen und von 
der Oberfläche verschwinden würden, da 
sie im Grunde genommen eigentlich nur 
durch den Druck der Autokratie hervor- 
gerufen würden. 

Es unterliegt keinem Zweifel, daß ein 
sehr bedeutender Teil der russischen In- 
telligenz hauptsächlich deshalb gegen 
jeden nationalen Druck Stellung nahm, 
weil er diesen Druck als die eigentliche 
und einzige Quelle des „Nationalismus“ 
der nichtrussischen Nationalitäten und 
ihrer abgesonderten Strebungen betrach- 
tete. Als verspätetes Echo einer solchen 
Anschauung darf die Stimme eines der 
hervorragendsten Mitglieder der russi- 
schen Kadetten-Partei in der Reichsduma, 
Roditschew, angesehen werden, der da 
meinte: man dürfe doch den Ukrainern 
die Errichtung ukrainischer Schulen ge- 
statten, da sie nach Aufhebung des beste- 
henden Verbotes wohl selbst einsehen 
würden, daß diese Schulen vollkommen 
unnütz seien. 

Eine solche Stellung der russischen 
Intelligenz vermochte indessen dem Um- 
sichgreifen der „nationalistischen“ Stre- 
bungen der durch Rußland unterioch- 
ten Nationen keinen Einhalt zu tun. 
Es rief dies unter den russischen Li- 
beralen, Radikalen und Sozialisten stets 
wachsende Erregung hervor, die ins- 
besondere bei den russischen Sozial- 
demokraten, diesen extremen Fanati- 
kern des allrussischen Zentralismus, 
sich mitunter in einer ziemlich scharfen 
Tonart äußerte. Den Ausgangspunkt aller 
derlei Aeußerungen bildete jedoch stets 
der „gemeinsame Kampf“ mit dem „ge- 
meinsamen Feinde“. 
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Dieses Bild ändert sich mit dem Jahre 
1905. Die Revolution besiegte zwar nicht 
die durch die Niederlagen im fernen Osten 
erschiitterte Regierung, allein sie zwang 
sie zur Gewährung von mancherlei Zuge- 
ständnissen. Und wiewohl im Laufe der 
Zeit ein namhafter Teil dieser Zugeständ- 
nisse durch Stołypins  triumphierende 
(iegenrevolution zurückgenommen wurde, 
sie hatten dennoch eine Aenderung im 
vorher bestandenen gegenseitigen Kräfte- 
verhältnisse zur Folge. 

Die Demarkationslinie, die das „Ob- 
szczestwo“ scharf von der Regierung und 
der Bureaukratie schied, wurde durch- 
brochen. Ein Teil des „Obszczestwo“ 
wurde zur unmittelbaren Anteilnahme an 
der Regierung zugelassen. Ein anderer 
Teil gelangte in eine Lage, die ihm ge- 
stattete, eine baldige Erreichung des glei- 
chen Zieles erhoffen zu dürfen. Ein ge- 
wisser Teil endlich kam in die Lage auf 
die Entwicklung des inneren Lebens des 
Staates Einfluß zu nehmen, im Wege der 
Wahl von Abgeordneten in die Duma, im 
Wege der Bildung von bisher unzulässigen 
Organisationen, schließlich im Wege der 
Presse, die mindestens von den unsinnig- 
sten, in der Zeit vor dem 30. Oktober 
1905 erlassenen, Zensurverboten befreit 
wurde. 

Das „Obszczestwo'* verließ seinen 
prinzipiell-rücksichtslosen Standpunkt ex- 
tremer Feindseligkeit der Regierung 
gegenüber. Rasch folgte eine Differen- 
zierung des oppositionellen Lagers, sein 
Zerfall in Gruppen mit verschiedenem 
Programm. Nun war keine Rede mehr von 
einem „gemeinsamen Kampfe“, da doch 
der „gemeinsame Feind“, die autokrati- 
sche Bureaukratie, zumindest formell, zu- 
mindest in einem gewissen Wirkungs- 
kreise, vom Schauplatze verschwand. Ein- 
zelne politische Gruppen fühlten sich als 
die Mitverwalter de facto des Staates oder 
als dessen Mitverwalter in spe. Gleich- 
zeitig hörte die Solidarität mit den nicht- 
russischen Elementen auf, die zur Zeit der 
höchsten Anspannung der revolutionären 
Bewegung mit eigenen, genau umschrie- 
benen nationalen Postulaten auftraten, die 
um vieles über die doktrinären Formeln 
der Programme der russischen Parteien 
hinausgingen. 

Der russischen Gesellschaft.lagen nun- 
mehr Erscheinungen vor, die ihr geradezu 
unwahrscheinlich vorkamen. Der zarische 
Autokratismus war denn doch, wenn 
nicht endgültig gestürzt, so bedeutend ein- 
geschränkt. Repräsentanten der Gesell- 


schaft wurden auf verfassungsmäßiger 
Grundlage zur Mitarbeit an -der inneren 
Neugestaltung des Staates herangezogen. 
Und die nationalistische Bewegung, jene 
lokalen „Nationalismen“ verschwanden 
trotzdem nicht, im Gegenteil: sie fanden 
immer zahlreichere Anhänger und sie be- 
drohten den Staat — diesen Staat, den die 
russische Intelligenz, denn doch als den 
ihrigen anerkannte, als einen den sie be- 
reits verwaltete oder in einer nicht fernen 
Zukunit zu verwalten sich berufen 
glaubte. 

Aus allen Gebieten Rußlands langten 
Nachrichten ein von der Regung nationaler 
Strebungen bei den verschiedenen Völkern 
und Völkerschaften, die man bis dahin ir- 
gend eines „Nationalismus“ nicht verdäch- 
tigte. Jakuten und Burjaten in Sibirien 
Tschuwaschen an der Wolga, Kirgisen in 
den Steppen jenseits des Kaspischen 
Meeres, und die Weißruthenen — alles 
kam mit der Forderung, man möge ihre 
Sprache in den Schulen berücksichtigen, 
gab eigene Zeitschriften heraus, bildete 
nationale Organisationen und dergleichen. 
Die Nationalitäten riefen nach Autonomie. 
Autonomie des Königreiches Polen, Auto- 
nomie Litauens, des Kaukasus, und an- 
derer — das waren die Gespenster, die 
die russische Intelligenz mit Schrecken 
erfüllten und sie um den Bestand des 
Staates erzittern machten. 

Die an die Wand gedrückte russische 
Bureaukratie rettete von ihrem Besitz- 
stande, was sie eben zu retten vermochte, 
und beschloß, diese Befürchtungen im eige- 
nen Interesse auszunützen, indem sie sie 
gegen die fremden, nichtrussischen Natio- 
nalitäten hinüberzuleiten suchte. Die 
erste Tat der Stolypinischen Gegenrevolu- 
tion war die Organisierung von Juden-Po- 
gromen überall dort, wo ihr zahlreicher 
russisch-orthodoxer Mob zur Verfügung 
stand. In ganz Südrußland (Ukraina) und 
in dem orthodoxen Teile Weißrußlands 
fanden furchtbare Pogrome der jüdischen 
Bevölkerung statt. Tausende Juden in 
Odessa, Kijew, Nikolajew, Homel wurden 
massakriert und zu Krüppeln gemacht, 
deren Habe geplündert und vernichtet, 
was Elend und Ruin einer sehr bedeuten- 
den Zahl jüdischer Familien zur Folge 
hatte. Das war die Antwort auf die Anteil- 
nahme der Juden an der revolutionären 
Bewegung und mehr noch der Versuch, 
das Interesse der russischen Gesellschaft 


‚von den Forderungen des revolutionären 


Kampfes abzulenken und gegen die Ange- 
hörigen der fremden Nationalitäten wach- 
zurufen. 
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Gegen diese verfuhr man nicht in der- 
selben Weise, wie gegen die Juden, denn 
das wire praktisch unmóglich gewesen. 
Allein der Kampf mit den nichtrussischen 
Nationalitäten wurde ein Hauptstück der 
Betätigung der Gegenrevolution. Und in 
diesem Kampfe fand die russische Re- 
gierung in der eigenen Gesellschaft die 
wirksamste Stütze. Jene Gesellschafts- 
schichte, die zur Mitwirkung an dem „er- 
neuerten Staatsbau* mit der bureaukrati- 
schen Regierung berufen wurde, erklärte 
sich als entschiedene, rücksichtslose Geg- 
nerin aller Strebungen der nichtrussischen 
Nationalitäten. 

Es waren dies zunächst jene Elemente, 
die ihre Mitwirkung an der Regierung als 
eine Ausnutzung all jener Privilegien ver- 
standen, die bisher ausschließlich von der 
autokratischen, zarischen Bureaukratie in 
Anspruch genommen worden. Jedes den 
Forderungen der nichtrussischen Nationen 
gewährte Zugeständnis war nun für diese 
Sippe ein empfindlicher Schlag, da hie- 
durch das Gebiet ihres schmarotzenden, 
gedeihlichen Daseins enger zu werden 
drohte. Erhielt Litauen oder der Kaukasus 
eine Autonomie, so bedeutete dies eine 
Entlassung von hunderttausenden von Be- 
amtenfamilien und deren Ersetzung durch 
heimatliche Kräfte. Ebenso hätte die Er- 
setzung der russifizierenden durch natio- 
nale Schulen auf den von nichtrussischen 
Nationalitäten bewohnten Gebieten, die 
Entfernung von Tausenden von Lehrern 
und Professoren nach sich gezogen. Sollte 
demnach die heimatliche Kultur sich all- 
seitig entwickeln dürfen, so mußte die 
Hälfte des russischen Reichsgebietes von 
jenen Elementen reingemacht werden, die 
eben von der Unterdrückung und Hem- 
mung dieser Kultur leben. 

Vor dem Jahre 1905 bedrohte jede Er- 
leichterung des Schicksales der nichtrussi- 
schen Nationen lediglich die in der gege- 
benen Landschaft wirkende russische 
Bureaukratie. Jetzt aber waren ungleich 
weitere Kreise der russischen Gesell- 
schaft bedroht, die früher an der Re- 
gierung nicht hatten teilnehmen dürfen, und 
die jetzt die Zulassung zur Regierung 
durch intensivste Anwendung der russifi- 
zierenden Politik in den nichtrussischen 
Gebieten, so gut es ging, auszunützen ge- 
dachten. Gleichzeitig also entstand der 
neuzeitliche, russische „konstitutionelle“ 
Nationalismus, dessen Programm der or- 


thodoxe Warschauer Bischof in einer, 


Staatsratssitzung kurz dahin umschrieb: 
„Unsere Aufgabe ist es, das zu russifizie- 


ren, was nicht russisch, und das zur ortho- 


doxen Kirche zu bekehren, was nicht 
orthodox ist.“ 

Es währte nicht lange und der „kon- 
stitutionelle“ russische Nationalismus über- 
fliigelte bei weitem den früheren, rein bu- 
reaukratischen. Was früher, als die Bu- 
reaukratie allein regierte, unausführbar 
war, wie z. B. die Schaffung eines beson- 
deren Gouvernements Chelm, in dem der 
katholischen und polnischen Majorität ein 
ganzes System von Ausnahmsgesetzen 
aufoktroiert wurde, konnte jetzt mit Leich- 
tigkeit durchgeführt werden. Die von der 
Regierung der Duma vorgelegten russifi- 
katorischen  Gesetzentwiirfe verlassen 
ständig die Kammer in einer für die da- 
von betroffenen „Fremdvölker“ noch 
härteren Form. Immerfort entstehen 
neue Russifizierungspläne: „die  Na- 
tionalisierung des Kredites“ — das 
ist den Juden wird das Recht benom- 
men, bei den Banken Anleihen zu machen; 
die Staatsämter werden von allen nicht- 
russischen und nichtorthodoxen Elementen 
„purifiziert*; der deutsche Grundbesitz 
wird enteignet; Finnland wird des Rechtes 
der autonomen Verwaltung beraubt, und 
dergleichen. Dies aber geschieht unter dem 
Beifalle der weitesten Gesellschaftskreise, 
selbst solcher, die es vor dem Jahre 1905 
als Beleidigung aufgefaßt hätten, wenn 
man sie als „nationalistisch* angesehen hätte. 

„Rußland für die Russen“ 
— das heißt: das ganze russische 
Reich für die Russen, das ist für 
die orthodoxen Großrussen und nur 
für die orthodoxen Großrussen — 
wird zum immer populäreren Schlag- 
worte, je weitere Kreise sich dessen 
bewußt werden, daß jetzt, nach dem Jahre 
1905, nicht allein der beschränkte Kreis der 
Bureaukratie, aber auch ein bedeutender 
Teil des „Obszcezestwo“ selbst, sich die 
russifikatorische Politik dienstbar machen 
kann. Gleichzeitig beginnt auf dem (ie- 
biete der Nationalitätenpolitik stufenweise 
der Unterschied zwischen den reaktionä- 
ren Nationalisten und den früheren Fort- 
schrittlern im Verhältnisse zur Staats- 
politik, der auswärtigen, wie der inneren, 
zu schwinden. 

Da ein Teil der liberalen Intelligenz 
bei den Forderungen einer Autonomie für 
das Königreich Polen im Jahre 1905 be- 
harrte, zerfiel der „Bund der Befreiung“ 
(„Sojuz Oswobożdienia*) in die Parteien 
der Kadetten und der Oktobristen. Wie 
der Führer dieser letzteren Partei, G uc z- 
k o w, vor nicht langer Zeit feststellte, be- 
gann er seine politische Karriere damit, 
daß er sich gegen eine Autonomie des 
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Königreiches Polen erklärte. Aber auch die 
Kadettenpartei mit Miliukow an der 
Spitze, gelangte sehr bald zur Ueberzeu- 
gung, daß die Autonomie für das König- 
reich Polen nicht zu forgieren sei, und daß 
im besten Falle ihr diejenigen Merkmale 
zu nehmen wären, welche eine wirkliche 
Autonomie bedeuten. Die ukrainische Be- 
wegung wurde von einem Führer des 
russischen Fortschrittes, Peter von Stru- 
w e, dem gewesenen Redakteur der Stutt- 
garter „Oswobożdienie* („Die Befreiung“) 
in den Jahren 1904—1905 entschieden ver- 
dammt, wobei er die russische Gesellschaft 
zu einem rücksichtslosen Kampfe gegen 
diese Bewegung aufforderte. Eine Enqu£te, 
welche diesbezüglich durch die Petersbur- 
ger Monatsschrift „Sowremiennyj Mir“ 
(wörtlich: „Die zeitgenössische Welt“) 
veranstaltet wurde, ergab, daß unter den 
extrem radikalen und sozialistischen Grup- 
pierungen der russischen Jugend der Anti- 


semitismus eine sehr verbreitete Er- 
scheinung ist. 

Mit einem Worte: Unter dem Ein- 
flusse der Heranziehung eines namhaften 
Teiles der russischen Gesellschaft zur Mit- 
arbeit an der staatlichen Verwaltung zer- 
rann das grundsätzliche Dogma des russi- 
schen, vorrevolutionären Liberalismus und 
Radikalismus in nichts. Das russische „Ob- 
szczestwo* machte sich den bureaukrati- 
schen Nationalismus zu eigen, vertiefte 
ihn und bildete daraus kardinale Aus- 
gangspunkte für die innere Politik. Dieser 
Nationalismus ist für alle durch Rußland 
unterjochten Nationen umso gefährlicher, 
als er sich nicht allein auf die grenzenlose 
Habgier der Bureaukraten, der „Tasch- 
kientzen“ stützt, aber auf der breiten 
Masse der russischen (Gesellschaft, in 
welcher die Reste der früheren Doktrinäre 
des Kosmopolitismus keinen Einfluß mehr 
besitzen. 


Vierzehn Tage bei den Schützen Pilsudskis. 


I, 


„Nach erhaltenen Meldungen geht russische 
Reiterei gegen uns von Opatöw her vor. 
Wenn sie uns angreift, haben wir den nordöst- 
lichen Abschnitt der Verschanzungen zu vertei- 
digen.‘ 

Das waren die letzten Worte der Befehls- 
abiertigung, die wir am 9. September gegen 8 
Uhr abends im Gouvernementspalais in Kielce 
erhielten. Diese Nachricht machte keinen Ein- 
druck auf uns, da wir während der vorangegan- 
genen Tage schon weit  ernstere Meldungen 
empfangen hatten und sicher waren, daß beson- 
ders, wenn wir einige Geschütze erhielten, wir 
uns in der Stadt würden behaupten können, in 
der wir uns verschanzt und wohnlich eingerich- 
tet hatten, da wir sie als Operationsbasis bei 
dem zu gewärtigenden Vormarsche gegen War- 
schau gewählt. Wir gingen nun ruhig an das 
Nachtessen, wobei bald jene heitere, sorglose 
Stimmung vorherrschte, die das Merkmal unserer 
Abteilung bildet, einer Abteilung, die als erste 
in das Königreich Polen eindrang, die einzige 
Abteilung der Legionen, die bereits im Kampfe 
gestanden und gelernt hatte, die pfeifenden Gra- 
naten und krepierenden Schrapnells mit Ruhe 
und Humor zu begrüßen. Erst gegen 10 Uhr 
ergriff uns ein gewisses Bangen. Es ging nämlich 
das unverbürgte Gerücht, daß aus Krakau ein 
Befehl angelangt sei, wonach wir Kielce ohne 
Kampf aufzugeben hätten. Die Bewegung im 
Kabinette des Kommandanten sprach dafür, daß 
in der Tat etwas neues vorgefallen sei. Alsbald 
erschien auch ein Adjutant und teilte uns mit, 


daß wir um 4 Uhr morgens abmarschieren, sO- 
nach vom Schlafe keine Rede sein könne, Eine 
halbe Stunde später kam Gegenbefehl: Abmarsch 
8 Uhr früh; wir können deshalb schlafen gehen, 
zwei Adjutanten ausgenommen, die unverzüglich 
hinausfuhren, um die weit über Kielce aus- 
gestellten Feldwachen einzuziehen. Schließlich 
marschierte am anderen Tag — 10. September — 
erst gegen Mittag unter dem Befehl des Komman- 
danten-Stellvertreters Sosnkowski der größte 
Teil der Abteilung ab, zugleich mit einer preu- 
Bischen Abteilung, bei der sie den beschwerlichen 
Dienst einer Deckungstruppe bildete. Komman- 
dant Piłsudski marschierte mit dem Reste der 
Abteilung erst gegen 2 Uhr nachmittags ab, denn 
er beschloß, von den aufgespeicherten Vorräten 
den Russen nichts zurückzulassen. Die Rangie- 
rung des Riesentrains, ungefähr 150 Fuhrwerke, 
nahm sonach viel Zeit in Anspruch. 


Mit schwerem Herzen, mit dem Gefühle 
einer gewissen Bitternis und Scham, verließen 
wir die Stadt in dem Bewußtsein, daß die Rus- 
sen sie, sofort nach dem wir sie verlassen, wie- 
der besetzen würden. Ein Trost war uns die 
Nachricht, daß wir in ein Gefecht gehen. Ein 
schwacher Trost übrigens, denn nach uns ge- 
wordenen Meldungen, die sich nahezu immer 
als den Tatsachen entsprechend erwiesen, er- 
warteten wir höchstens ein Renkontre mit Vor- 
posten russischer Reiterei, die gewöhnlich bei 
unserem bloßen Anblicke die Flucht ergreifen, 
so daß es bei einem kurzen Kugelwechsel sein 
Bewenden hat. Indessen marschierten wir gehor- 
sam von Kielce direkt gegen Süden und langten 
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am Abend in Morawica an. Der Marsch war 
nicht beschwerlich. Der Weg war gut, die Ent- 
fernung nicht zu groß, kaum drei Meilen. Nur 
in puncto Nachtquartiere war es in Morawica 
etwas unbequem, Es mangelte auch an Brot und 
unsere energische Intendantur arbeitete die ganze 
Nacht hindurch, um es zeitlich früh unter die Sol- 
daten verteilen zu können. Gegen 5 Uhr rührte 
sich unser Train, hierauf die Abteilungen und wir 
machten einen Gewaltmarsch von 35 Kilometern 
bloß mit einer kaum mehrstündigen Rast in 
Chmielnik, an einem heißen Tage, auf 
schlechten Wegen, in solchem Staube, daß die 
Kolonnen minutenlang in der gelben Staubwolke 
verschwanden und nur durch Gesang in Fühlung 
miteinander waren, einen Gesang, der beinahe 
niemals die Lippen der Schützen verläßt und 
sich in schweren Momenten zu einer besonderen 
Bravour erhebt, „Die Strzelzen singen‘ — wun- 
derten sich die Deutschen, und manchmal waren 
sie beunruhigt, daß der Gesang den Feind her- 
anziehen würde. Am Abend, einige Kilometer 
von Wielkie Grabki, wo das Nachtquar- 
tier bestimmt war, verstummte indessen der Ge- 
sang. Mechanisch, in Todesstille bewegten sich 
die müden Kolonnen, die feurigsten Pferde 
rührten kaum die Beine, und in den Straßen- 
gräben sah man immer häufiger Schatten unbe- 
weglich liegenden Menschen. „Bürger“, rief manch- 
mal einer der vorbeimarschierenden Offiziere, 
„steht auf, wir sind ja schon bald am Ziele“, 
aber der Schatten bewegte sich nicht. Man wußte 
auch nicht, wer da schläft, wer von Schwäche be- 
fallen ist, wer vielleicht nicht lebt, Die Kolonnen 
können doch unmöglich aufgehalten werden. Un- 
sere Sanitätsmänner werden schon für jene sor- 
gen, die zurückgeblieben sind. Wir marschieren 
weiter. Der letzte Kilometer scheint uns eine 
Meile zu sein. Endlich sind wir am Ziele, Aerzte 
nehmen Laternen mit und fahren hinaus, um 
die Maroden einzusammeln. Der Kommandant 
versammelt uns zur Befehlsabfertigung, empfängt 
Meldungen unserer weit streifenden Kavallerie, 
wir essen zu Nacht und bald darauf stürzt ein 
jeder hin, wo er kann, um zu schlafen. Nur die 
Lagerwachen schlafen nicht und die Intendantur. 
Der Kommandant gestattet, daß wir erst um 6 
Uhr aufstehen, damit die Leute ausruhen. Und 
das genügt. 


Am andern Morgen sind wir alle wohlauf, 
erfrischt und heiteren Sinnes rallieren wir uns, 
und wiewohl es nieselt und der Himmel von 
Nebel bedeckt ist, der anhaltendes schlechtes 
Wetter erwarten läßt, erheben sich leicht und 
freudig die Lieder unserer Schützen. Es beginnt 
in Strömen zu regnen, wir haben keine Mäntel, 
viele von uns sind in leichten, sommerlichen Uni- 
formen, in zerrissenen Stiefeln. Es herrscht 
empfindliche Kälte, aber das tut uns nichts, 
wir erwärmen uns durch unseren Gesang. Wir 


ziehen an Waldwegen vorüber, wir sehen zwi- 
schen den Bäumen Pferde, wir stürzen in dieser 
Richtung vor, aber es zeigt sich, daß die Bauern 
ihr lebendes Inventar in den Wald hineingetrie- 
ben haben. Endlich langen wir spät nachts er- 
froren und durchnäßt in Stopnica an. Wo- 
hin es weiter gehen wird, das wissen wir nicht, 
Vielleicht nach Opatöw, vielleicht nach Pota- 
niec, wo uns die Anwesenheit des Feindes sig- 
nalisiert ist. Bald zeigt es sich, daß wir gegen 
Pacanów marschieren. Es gibt verdrossene 
Mienen. Der Regen scheint ekliger, denn die 
Nähe der Grenze beunruhigt uns. Schwer ist es 
nämlich, nachdem man bereits hundertfünfzig Ki- 
lometer ins Königreich vorgedrungen, sich wie- 
der in Galizien zu finden. In Pacanów ver- 
einigen wir uns mit der durch den Stellvertreter 
des Kommandanten geführten Abteilung und es 
gibt eine freudige Begrüßung, als ob wir uns 
eine Ewigkeit nicht gesehen hätten. Nach halb- 
stündiger Rast geht es weiter, Zu einem rasche- 
ren Marsche drängt uns das Kommando unserer 
Armee, das uns meldet, daß die Brücke bei 
Szczucin sofort verbrannt werden soll, Schwer 
dröhnen deren Bretter unter unseren Schritten, 
von der Tiefe her weht es kühl und Nebel steigen 
auf, als ob die Weichsel vor Trauer schwarz 
würde. „Wir kehren “wieder‘“ -—- flüstern wir 
den schmerzbewegten Wellen zu. Am Wach- 
posten unserer Armee vorbei, begegnen wir klei- 
nen Trupps unserer Schützen. 


Es gab kein Gefecht, wie wir eben voraus- 
gesetzt hatten, nur ein kleines Scharmützel in 
Staszów, wo einer von unserer Reiterabteilung 
Jan Jamrocz, ein Rekrut aus Kielce, fiel, dem 
sein russisches Gewehr auch nicht ein einzigesmal 
hatte losgehen wollen. Durch Aufschneiden der 
Patronen überzeugten wir uns, daß sie keine 
Pulverladung enthielten. Jamrocz wurde von 
unserer Reiterei mitgenommen und mit militäri- 
schen Ehren bestattet. Bei Beszowa ließ un- 
sere verdeckt stehende Feldwache des ersten 
Bataillons eine Patrouille von fünf Kosaken auf 
hundert Schritt herankommen und gab eine Salve, 
von der ein Mann fiel und ein zweiter verwundet 
wurde, Diesen nahmen seine Kameraden mit. 
Dieser unser glänzender Marsch von Kielce 
wurde im Tagesbefehle an die Truppen sehr 
belobt. 


Am folgenden Tage erfolgte die Verteilung 
von Mannlichergewehren, warmer Wäsche und 
Decken, die endlich angelangt waren, und am 
16. September früh marschierte die ganze. Ab- 
teilung nach Kozłów ab mit dem Auftrage, die 
Weichsel von der Mündung des Dunajec bis nach 
Strojeöw zu überwachen. Unsere vorge- 
schickte Reiterei passierte um die Mittagsstunde 
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Kozłów, rückte dann gegen Borusowa vor, 
wo gerade über die Weichsel hinweg zwischen 
dem österreichischen Gendarmerieposten und einer 
russischen Reiterpatrouille Schüsse gewechselt 
wurden. Im Augenblicke, als unsere Vorpatrou- 
ile unter Kommando des Leutnants Orlicz 
an den Schießenden vorbeimarschierte, wurde ein 
österreichischer Korporal verwundet. Nachdem 
Orlicz seine Patrouille etwas fluBabwarts ge- 
führt hatte, wählte er unter seinen Leuten vier 
der besten Schwimmer, entkleidete sich voll- 
ständig, ließ seine Leute dasselbe tun und nur 
Gewehre und Patronentaschen mitnehmend suchten 
sie die Weichsel zu durchschwimmen. Orlicz 
kam als erster am jenseitigen Ufer an. Da hörte 
er plötzlich den Hilfeschrei eines ertrinkenden 
Kavalleristen, der im eisigen Wasser von einem 
Krampfe im Bein erfaßt worden. Orlicz sprang 
nun zum zweiten Male in die Fluten, zog den 
Kameraden heraus und sofort gingen diese fünf 
splitternackten, bis ins Mark durchfrorenen 
Leute gegen Nowy Korczyn zur Einho- 
lung von Nachrichten vor. Um diese Zeit hörte 
das Schießen zwischen Oesterreichern und Rus- 
sen auf. Orlicz rückte trotzdem gegen Nowy 
Korczyn vor und bekam ein vollkommen idyl- 
lisches Bild zu sehen: Er überraschte nämlich 
russische Husaren beim Waschen ihrer Wäsche. 
Sofort kommandierte Orlicz Feuer, was solche 
Panik zur Folge hatte, daß es eine Weile dauerte, 
bis gegen unsere fünf Mann etwa dreißig abge- 
sessene Kavalleristen vorrückten, unter Deckung 
ihrer Flügel durch vorgehende Schützenlinien. 
Leicht am Fuße verwundet, zog sich Orlicz 
nach Erschöpfung seiner Munition in das Ufer- 
schilf zurück. Einige Russen, darunter der Offi- 
zier der Abteilung, wurden von den. unsrigen er- 
schossen. Als unser Kommandant von dem Ge- 
schehenen Nachricht erhielt, ließ er den im 
Schilfe Verborgenen mittelst eines Bootes Klei- 
dungsstücke zukommen und befahl ihnen bis 
zum Abend drüben zu bleiben. Er beschloß näm- 
lich nachts Nowy Korczyn zu besetzen. Zu 
diesem Zwecke, wurden zwei Abteilungen über 
die Weichsel geschickt. Die eine unter Befehl 
des Bürgers Rydz ging auf der Hauptfähre 
hinüber und hatte den Befehl, sich der Nida- 
Brücke zu bemächtigen; die zweite unter Kom- 
mando des Bürgers Norwid ging unterhalb der 
Nidamündung hinüber, um an das Nordende von 
Korczyn zu gelangen. Unsere gesamten Kräfte 
betrugen ein paar Dutzend über 400 Mann, 
Der Nachtmarsch wurde ohne Schwierigkeiten 
vollzogen, da, wie es sich nachher zeigte, der 
Feind die Stadt verlassen hatte. Nowy Kor- 
czyn wurde nun durch unsere Truppen ohne 
einen Schuß besetzt. 


Da wir Tags hernach, 18. Sept., den allge- 
meinen Befehl erhielten, den Schutz der Weichsel 
nicht als reine Defensive anzusehen, sondern. viel- 


mehr im Geiste einer Offensive zu behandeln, 
ordnete der Kommandant die unverzügliche Ver- 
stärkung der Abteilung in Nowy Korczyn 
(im Königreiche Polen am linken Ufer der Weich- 
sel) an, indem er diese bis auf 600 Mann brachte. 
Angesichts dessen aber, daß der Schutz des 
niedrig gelegenen rechten Ufers ohne Einnahme 
eines Teiles der sich am linken Ufer von Wi- 
niary bis Opatowiec hinziehenden Erhe- 
bung nicht durchführen ließ, wurde in Opa- 
töwka mittelst Fähre eine neue Abteilung samt 
Reiterei übergesetzt, und während die Reiterei 
gegen Norden längs des rechten Ufers der Nida 
vorrückte, besetzte die Infanterie Opato wiec- 
Winiary. 

Der Tag des 18. verlief ganz ruhig. Erst 
gegen Abend hörte man dumpfen Kanonendonner 
von Osten her, wo sich auch bald darauf ein 
breiter und sich lang dehnender Feuerschein 
zeigte, Später kamen Nachrichten vom Nieder- 
brennen der Brücke bei Szczucin und auch, 
daß die Russen in jener Gegend angeblich eine 
Brücke bauen. Gleichzeitig erhielten wir Befehl, 
alle Ueberfahrten, Kähne und Fähren auf der 
Weichsel zu vernichten. Unser Kommandant 
stellte, um die Rückzugslinie unserer auf dem 
linken Weichselufer befindlichen Truppen zu si- 
chern, auf eigene Verantwortung bei dem vorhan- 
denen Ueberfuhrsmitteln Wachposten auf. Der 
eine Teil der Fähren wurde vernichtet. Es ge- 
lang auch dem energischen Vorgehen unserer 
Truppen unter anderem das Schiff „Krystyna 
zu retten, das unter den Schiissen der Kosaken- 
patrouillen weder vor noch zuriickgehen wollte. 
(Späterhin verblieben im Königreiche Polen jen- 
seits der Weichsel nur unsere isolierten Schützen- 
abteilungen). 

Am 19. vom frühen Morgen an begannen 
Meldungen einzulaufen über das Vorgehen feind- 
licher Patrouillen von zwei Seiten: von Busko 
und von Stopnica her. Gegen 2 Uhr nach- 
mittags fielen die ersten Schüsse, welche immer 
zahlreicher werdend zum Gefechte bei Nowy 
Korczyn überleiteten. Die Russen beschossen 
uns von Badrzychowice her auf dem Wege 
nach Busko und vonOstrowiec her auf dem 
Wege nach Stopnica. Die unsrigen hielten den 
Feind in letzterer Richtung auf, dagegen griffen 
sie ihn in der anderen an, und nachdem sie den 
Weg vom Gegner frei gemacht, der sich in den 
Wald zwischen den genannten beiden Wegen 
zuriickzog, gingen sie gegen den Wald angriffs- 
weise vor. Da wurden sie indessen durch Ma- 
schinengewehrfeuer iiberrascht. Zwei Maschinen- 
gewehre waren im Walde, zwei bei Groty 
Male, und sie schossen hageldicht auf unsere 
bei Groty Wielkie sich wehrenden Schützen. 
Diese Maschinengewehre machten der Offensive 
gegen den Wald ein Ende, wobei der den linken 
Flügel bildende Zug relativ große Verluste erlitt, 
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denn es währte nicht lange und wir hatten einen 
Toten und fünf Verwundete, Von diesem Augen- 
blicke an bis zur Dämmerung änderten sich die 
Stellungen der Kämpfenden nicht. Erst gegen 
Abend wurde das feindliche Feuer schwächer, 
was wir ausnützten, um die Offensive zu been- 
digen und dem sich zurückziehenden Gegner 
in den Wald nachzufolgen, Hier fanden wir vor 
der Front einige Tote vom 5. Husarenregiment. 
Dieses Gefecht lieferte den Beweis, daß unsere 
Leute dem entnervenden Einflusse nicht unter- 
liegen, den die erste Begegnung mit einem so 
mörderischen Instrumente, wie es das Maschinen- 
gewehr ist, ausübt, daß die Russen im allge- 
meinen nicht gut schießen und daß sie fehler- 
hafte Patronen haben müssen, da die Geschosse 
der Maschinengewehre aus einer Entfernung von 
800 Schritten den Körper nicht ganz durchdran- 
gen. Diese oberflächlichen Wunden riefen unter 
unseren Schützen große Heiterkeit hervor und 
nach Anlegen des Verbandes liefen sie, blutig 
wie sie waren, wieder zurück in die Feuerlinie, 
Nach siegreichem Gefechte kehrte unsere Abtei- 
lung, unter Aufstellung verstärkter Feldwachen, 
für die Nacht nach Nowy Korczyn zurück 
und unsere gegen Wiślica ausgeschickte Rei- 
terei vernichtete die durch die Russen verstärkte 
Brücke, jagte die Kosaken davon und besetzte 
das Städtchen. Bei diesem plötzlichen Ueberfalle 
unserer Reiterei auf Wiślica wurde ein schwer 
verwundeter Kosakenoffizier (Essauł) gefangen 
genommen, Noch am selben Tage erlag er seinen 
Wunden. Aus den bei ihm vorgefundenen Pa- 
pieren erfuhren wir, daß er dem 5, Orenburgschen 
Kosakenregimente angehöre, das am Beginne des 
Krieges von Taschkent nach Warschau 
transferiert wurde. Aus dem Verlaufe des Ge- 
fechtes und den uns gewordenen Mitteilungen 
brachten wir heraus, daß an diesem Tage gegen 
uns fünf Eskadronen und eine Sotnie kämpften, 
die verschiedenen Regimentern der fünften Ar- 
meedivision und dem fünften Regimente Oren- 
burgischer Kosaken angehörten, 


In. 


Die am Abend eingegangenen Erkundungen 
wiesen darauf hin, daß der uns angreifende Feind 
sich über Nacht in Zagörzany und Ostro- 
wiec aufhalten werde, während die Maschinen- 
gewehre und die Munitionswagen sich weiter 
rückwärts gegen Pacanów zu befanden, An- 
gesichts dessen befahl unser Kommandant einen 
Nachtangriff unserer frischen Kräfte, zirka 600 
Mann, die vom rechten Weichselufer herüberge- 
bracht wurden. Diese hatten das russische Lager 
anzugreifen, indessen eine Abteilung den Befehl 
erhielt, von Wełnin her den Feind im Rücken 
anzufallen. In tief schwarzer Nacht, im strömen- 
den Regen und bei starkem Sturmwind, gingen 
unsere Schützen ruhig und gewandt über die 


Weichsel bei Strojców und Pawłów. Leider 


erwiesen sich die Meldungen als falsch, und so 
kam es, daß die Unsrigen, als sie zu den bezeich- 
neten Punkten gelangten, nitr Kosakenvorposten 
vorfanden, die sofort davonliefen. Die durch 
eine schlaflose Nacht und durch einen Nacht. 
marsch im Moraste und bei schlechtem Wetter 
ermüdeten Abteilungen, hielten kurze Rast und 
nur einige Patrouillen wurden den flüchtenden 
Kosaken nachgesendet. Einige Kilometer weiter 
jedoch mußten sie sich zurückziehen, da sie auf 
eine stärkere feindliche Abteilung trafen. Dicht 
fielen die feindlichen Gewehrschüsse und gegen 
10 Uhr vormittags griffen ihre Geschütze ein. 
Da unsere Abteilungen in Zagórza ny und 
Ostrowiec keine Artillerie hatten, begannen 
sie sich langsam auf Nowy Korczyn zurück- 
zuziehen, Dank einem geschickten Manöver 
des Bataillonskommandanten Fleszar, der eine 
dem Feinde sichtbare Bewegung in südlicher 
Richtung, senkrecht auf die Weichsel machte, 
schadete uns das Geschützfeuer nicht, denn die 
Russen begannen diesen Weg heftig zu be- 
schießen, während sie lange Zeit hindurch die 
wirkliche Richtung unseres Rückzuges auf Nowy 
Korczyn in Ruhe ließen. 


Um 1 Uhr mittags langten daselbst unsere 
Abteilungen an, die die nächtliche Expedition 
vollführt hatten, Und knapp hinter ihnen folgte 
die feindliche Uebermacht mit Geschützen und 
Maschinengewehren. Diesmal wurde der Angriff 
ausschließlich von Stopnica her geführt, so 
daß unsere den Weg auf Busko schützenden Ab- 
teilungen keinen Feind vor sich hatten. Ohne 
Artillerie war es absolut unmöglich, sich in N o- 
wy Korczyn zu halten, wo in den engen 


_ GiiBchen des Städtchens die feindlichen Geschosse 


ungeheuren Schaden verursachen konnten. Des- 
halb ließ der Kommandant gegen Abend Nowy 
Korczyn räumen, Ein Teil der Unsrigen wurde 
auf die rechte Seite der Weichsel bei dem Dorfe 
Boruszowa überführt, ein anderer Teil hatte 
die Höhen Winiary-Opatowiec zu be- 
setzen. Bei unserem Rückzuge begannen die jen- 
seits der Weichsel stehenden Geschütze unserer 
Armee zu spielen und zogen so einen Teil des 
feindlichen Feuers auf sich. Der Rückzug ging 
in vollkommener Ruhe und Ordnung vor sich, 
wiewohl während des Passierens der engen 
Brücke über die Nida die Granaten, knapp 
neben uns im Wasser krepierten, Die Artillerie 
brachte uns an diesem Tage keine Verluste bei, 
Es wurden bloß acht Mann vermißt, die tags 
darauf, Dank dem freundschaftlichen Schutze der 
Ortsbevölkerung, glücklich zu ihren Abteilungen 
gelangten. Es zeigte sich, daß sie die Nacht in 
nächster Nachbarschaft der Kosaken verbracht 
hatten. In diesem Gefechte hatten wir es mit 
zirka 800 Kosaken der 5. Kavalleriedivision und 
des 5. Orenburgischen Kosakenregiments zu tun, 
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die durch zwei Geschiitzbatterien und vier Ma- 
schinengewehre unterstützt wurden. Ein Kaval- 
leriezug, der von uns zu Erkundungen über die 
Wislica gegen Busko zu ausgesendet wurde, 
fiel an diesem Tage durch Verrat eines Bauern 
in einen Hinterhalt und mußte sich durch drei 
Eskadronen Kavallerie mit dem Säbel durch- 
schlagen. Hiebei kam einer der Unsrigen in Ge- 
fangenschaft, ein anderer, Stanislaw Lorenc, 
nahm sich mit der letzten Kugel seines Revol- 
vers das Leben, nachdem er vorher einige Rus- 
sen niedergeschossen hatte. Inzwischen hatte der 
Rest unserer Schwadron auf der anderen Seite 
der Nida ein siegreiches Renkontre mit russi- 
scher Reiterei, die er unter großen Verlusten ge- 
gen den Wald bei Chrobrze abdrangte. 
Schließlich wurden die Russen zersprengt, wo- 
bei sie zehn Tote, einen Verwundeten und einen 
Gefangenen verloren. 


Der 21. und 22. September verliefen ziemlich 
ruhig unter kleinen Scharmiitzeln unserer vorge- 
schobenen Reiterabteilung mit der stets ungestü- 
mer vorgehenden russischen Kavallerie und unter 
Geschützkampf zwischen österreichisch-ungari- 
scher und russischer Artillerie über die Weichsel 
hinweg. Die Front unserer am linken Weichsel- 
ufer befindlichen Abteilung wurde nachge- 
rade abnorm lang, so daß bei der großen Er- 
müdung unserer Kämpfer zu befürchten war, 
daß diese schmale Vorpostenlinie, in die sich 
eigentlich unsere ganze Abteilung verwandelte, 
vom Feinde würde durchbrochen werden. Un- 
geachtet dessen beschloß unser Kommandant 
noch einmal den Feind durch einen nächtlichen 
Angriff zu verdrängen. Als Angriffspunkt wurde 
Szczytniki am linken Nidaufer, wo der 
stärkste russische Kavallerieposten sich befand, 
gewählt. Der von unserem Reiterführer Belina 
kommandierte Angriff gelang vollkommen. Laut- 
los schlich sich unsere Infanterie und abgeses- 
sene Kavallerie, von einer Nebelwolke und lei- 
sem Regenschauer umhüllt, am 23. im Morgen- 
dämmern von allen Seiten gegen Szczytniki 
heran und es gelang ihr, nahezu die ganze 
russische Abteilung unschädlich zu machen. 
Von 50 Kosaken und vier Dragonern retteten 
kaum acht das nackte Leben, indem sie auf un- 
gesattelten Pferden davonjagten. Auf unserer 
Seite fiel nach heldenmütigem Kampfe der Unter- 
offizier Janusz Bernatowicz, der als wah- 
rer Pole bei Kielce aus den russischen Reihen 
zum polnischen Heere übergegangen war. Aus- 
serdem hatten wir zwei Verwundete. Angesichts 
der rasch von allen Seiten herankommenden 
überlegenen feindlichen Kräfte waren wir nicht 
imstande, die ganze Beute mitzunehmen. Es ge- 
lang uns bloß zwei Pferde, acht Sättel, über 
20 Gewehre, drei Gefangene, von denen zwei 
verwundet waren, (vom 5. Kosaken- und 14. 
Dragonerregimente) sowie die Papiere eines to- 


ten Offiziers des 5. Regiments der Don-Kosaken 
mitzuführen. Aus den Erkundungen und Mittei- 
lungen der Gefangenen erfuhren wir, daß sich 
große feindliche Kräfte in Busko sammeln und 
die durch uns in Wiślica beschädigte Brücke 
wieder hergestellt werde. 


IV. 


Angesichts der großen Ermüdung unserer 
Reiterei, die einige Tage lang überlegenen Kräf- 
ten kühn die Stirne geboten, wurde ihr anbe- 
fohlen, sich auf einen am wenigsten bedrohten 
Punkt, das durch einen mehrtagigen Aufent- 
halt Kościuszkos berühmte Schloß in Czarko- 
wa, zurückzuziehen. Aber schon um 2 Uhr 
nachmittags drangen die Russen von zwei Sei- 
ten, von jenseits der Nida und von Wiślica 
her, mit ganzer Kraft gegen unsere Abteilungen 
vor, die an diesem, an den vorherigen Tagen 
sowie auch später, die einzigen auf dem linken 
Weichselufer wirkenden Kräfte waren. Dies- 
mal wurde der Angriff der Russen, gewisser- 
maßen als Rache für Szczytniki, mit un- 
geheurer Wut geführt. Die Geschütze und Ma- 
schinengewehre donnerten ohne Unterlaß meh- 
rere Stunden lang. Am meisten bedroht waren 
unsere im Dorfe Ksany und Umgebung stehen- 
den Abteilungen. Speziell der Zug des Bürgers 
Młot, der gegen Czarkowa vorgeschoben 
war, wurde vom Feinde umzingelt und harrte in 
heldenmütiger Gegenwehr, ungeachtet großer Ver- 
luste bis zum Abend aus, ohne auch nur einen 
fußbreit von seiner Stellung zu verlieren. Von 
der Front durch zwei Sotnien Kosaken ange- 
griffen, die mit wildem Geschrei vorwärts dräng- 
ten, wehrte dieser Zug durch gutgezieltes 
Schnellfeuer zwei Stunden lang den Angriff ab, 
und sämtliche Verwundete nahmen bis zum 
Schlusse am Gefechte teil. Als Entsatz anlangte, 
wurden Kosakenleichen in einer Entfernung von 
100 Schritten gefunden. Die entsandte Hilfe 
kam nur sehr schwer vorwärts, da die Artillerie 
den Raum zwischen dem Zuge und den 
zum Entsatze eilenden Kräften ineinemfort mit 
Schrapnells und Granaten bewarf. Gleichzeitig 
versuchten andere feindliche Abteilungen mit 
einer Geschützbatterie einen Angriff durch den 
Wald in Chrustowice im Rücken unserer 
ganzen Abteilung, in Winiary und Chwali- 
bogowice. Besonders schwer war der Mo- 
ment, als das durch Granaten in Brand geschos- 
sene Ksany durch die dort stehenden Schützen 
verlassen werden mußte. Die Folge davon war 
die Aufdeckung unseres ganzen linken Flügels. 
Da beschloß der Kommandant den Rest der auf 
dem rechten Weichselufer stehenden Kräfte vor- 
zuwerfen, was aber sehr langsam vonstatten 
ging. In dieser kritischen Lage konnten unsere 
Truppen kaum bis zur Ueberfuhr in Opa- 
towce gelangen; ihre Ablösung durch Truppen 
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unserer Armee, die nunmehr ihre Stellung zum 
Schutze der Weichsel einzunehmen hatten, dau- 
erte sechs Stunden. Die Lage schien ganz ver- 
zweifelt, umsomehr, als die Weichsel und der 
Dunajec von Sekunde zu Sekunde immer mehr 
anschwollen und schließlich die Ufer überflu- 
teten, Die ersten hiniibergebrachten Abteilungen 
wurden gegen das Wäldchen von Chrusto- 
wice dirigiert, aber schon zog sich der Feind 
zurück. Die bald darauf eintretende Abenddäm- 
merung, die aufsteigenden Flußnebel und end- 
lich die hereinbrechende Nacht entzogen unsere 
an Zahl geringen, übermüdeten Truppen dem 
Blicke des Gegners und seinen Geschossen, 
Für den nächstfolgenden Tag, den 24. Sep- 
tember, fiel uns die ehrenhafte Rolle der Vor- 
hut zu. Trotz der Uebermüdung der Mann- 
schaft und unsagbar schwieriger Ueberfuhrsbe- 
dingungen, ordnete der Kommandant die Ueber- 
setzung unserer sämtlichen Truppen auf das 
linke Weichselufer und die Besetzung geeigneter 
Stellungen noch im Laufe der Nacht an. 
Von der Schwierigkeit der Ueberfuhr kann man 
sich daraus einen Begriff machen, daß die Ueber- 
fahrt auf beschädigten Fähren drei Viertelstun- 
den in Anspruch nahm, und daß man der Gefahr 
ausgesetzt war, die Fähre könne durch die 
starke Strömung gegen die feindlichen Stellun- 
gen, der unteren Weichsel zu, abgetrieben werden. 
Um 1 Uhr nachts standen alle unsere Mannschaf- 
ten auf dem linken Ufer der Weichsel und eine 
Stunde später wurde unser Kommandant der 
Pflichten, die seiner am anderen Tage harrten, 
enthoben, da wegen der Ueberschwemmung die 
beabsichtigten Operationen eingestellt wurden, 


Infolgedessen ordnete unser Kommandant, der 
die müde und ganz isolierte Abteilung der Ge- 
fahr eines Gefechtes am frühen Morgen mit der 
wildschäumenden Weichsel im Rücken nicht aus- 
setzen wollte, die Ueberfuhr auf das jenscitige 
Ufer zurück an. Mit Hilfe von Sappeuren un- 
serer Armee, die mit Pontons anlangten, wurde 
unsere Abteilung unter Mitnahme sämtlicher Ba- 
gage, der Toten und der Verwundeten nach 
Gręboszów überführt, wo sie um 11 Uhr 
vormittags die wohlverdiente Rast antrat. In 
Gręboszów wurden die Kameraden, die den 
Heldentot erlitten hatten, mit militärischen Ehren 
bestattet. 

Wir beklagen gewiß aufrichtig unsere ge- 
fallenen tapferen Kampfgenossen, und tief schmer- 
zen uns die Leiden unserer Verwundeten. Aber 
wenn wir die im mehrtägigen Kampfe mit dem 
an Zahl übermächtigen, dazu noch mit Geschütz- 
batterien und Maschinengewehren bewaffneten 
Feind erlittenen Verluste vom rein militärischen 
Standpunkte in Erwägung ziehen, so ist die 
Zahl von 19 Toten und 14 Verwundeten 
geradezu erstaunlich gering und bestätigt die 
Wahrheit des lateinischen Sprichwortes: „Au- 
daces fortuna iuvat!“ Unsere Schützen schreck- 
ten nicht davor zurück, die wildschäumende 
Weichsel zu durchschwimmen oder auf defek- 
ten Fähren zu übersetzen, denn sie mochten 
glauben, daß dieser Fluß ihnen keinen Scha- 
den zufügen werde, Kühn schritten sie über den 
Boden, denn sie fühlten unter ihren Schritten 
die modernden Gebeine und die heilige Asche 
ihrer Ahnen. 

Gustav Daniłowski. 


Unsere Kriegsschäden. 


Man kann schon daran gehen, eine 
statistische Skizze der Verheerungen und 
Verwüstungen aufzustellen, die in Gali- 
zien durch den Krieg verursacht wurden, 
den Krieg, der obgleich nicht beendet, das 
unglückselige Land von seinem äußersten 
Osten bis nahezu an den äußersten 
Westen durchschritten hat, mit seinen 
schweren, mitleidlosen Sohlen alles ver- 
nichtend und zerschmetternd. 

Galizien umfaßt 78.497 Quadrat-Kilo- 
meter Boden und hat nach der im Jahre 
1912 vorgenommenen Volkszählung 
8,025.675 Einwohner. 

Die gebirgigen südöstlichen Be- 
zirke sind die am wenigst bevölkerten 
und diese haben auch den geringsten 
Schaden erlitten. Es geschah dies des- 
halb, weil die erste russische Invasion, die 
in zwei Linien von Nordosten und Süd- 
osten hereinbrach, auf dieser letzteren 


Marschrichtung bis zu 'einem gewissen 
Zeitpunkte unaufgehalten in das Innere 
des Landes vordrang. Abgesehen von 
Zwangsrequisitionen und Raubzügen der 
Invasionstruppen, von Demolierungen 
ärarischer Gebäude, Vernichtung von 
Bahnanlagen, Brücken und Wegen — was 
immerhin eine riesige Schadensumme 
ergeben wird — wurden folgende östliche 
Bezirke halbwegs verschont: Zaleszczyki 
(Flächeninhalt 718 Quadr.-Kilm., 76,957 
Einwohner), Borszczów (1025 Quadr.- 
Kilm., 109.320 E.), Husiatyn (873 Quadr.- 
Kilm., 96.891 E.), Czortków (694 Quadr.- 
Kilm., 76.447 E.), Trembowla (697 Quadr.- 
Kilm., 81.048 E.), Rohatyn (1161 Quadr.- 
Kilm., 124.966 E.), Kołomyja (800 Quadr.- 
Kilm., 124.850 E.), Śniatyn (604 Quadr.- 
Kilm., 88.706 E.), Horodenka (871 Quadr.- 
Kilm., 92.033 E.), Kosów (1801 Quadr.- 
Kilm., 85.805 E.), Peczeniżyn (496 Quadr.- 
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Kilm., 46.794 E.), Dolina (2498 Quadr.- 
Kilm., 113.831 E.), Drohobycz (1456 
Quadr.-Kilm., 171.687 E.), Stryj (659 
Quadr.-Kilm., 80.211 E.), Kałusz (1183 
Quadr.-Kilm., 97.421 E.), Skole (1268 
Quadr.-Kilm., 55.353 E.), und Żydaczów 
(936 Quadr.-Kilm., 83.339 E.). 

Im Westen des Landes gelangte 
der Krieg nicht in die Bezirke: 
Krakau Stadt (34 Quadr.-Kilm., 151.886 E.), 
Podgörze (234 Quadr.-Kilm., 64.383 E.), 
Nowy Targ (1306 Quadr.-Kilm., 80.767 E.), 
Żywiec (1153 Quadr.-Kilm., 119.653 E.), 
Wadowice (666 Quadr.-Kilm., 88.554 Er 
Chrzanów (732 Quadr.-Kilm., 110.838 E.), 
Biała (464 Quadr.-Kilm., 86.174 E.), und 
Oświęcim (336 Quadr.-Kilm., 49.996 E.). 

Wir ersehen daraus, daß von den 
78.497 Quadr.-Kilm. Galiziens nur 4915 
Quadr.-Kilm. mit 742.241 Einwohnern im 
W esten des Landes durch den Krieg un- 
mittelbar nicht berührt wurden, und daß 
im Osten 17.840 Quadr.-Kilm. mit 
1,605.659 Einwohnern zwar schwere Schä- 
den erlitten haben, aber nicht devastiert 
wurden. 

Dagegen beginnen große Vernichtun- 
gen und Verheerungen in Ost-Gali- 
zienimNorden vonSokalundBrody 
und im Süden von Podhajce und 
Stanislau. Von da ab fanden in west- 
licher Richtung schon große und fürchter- 
liche Schlachten statt, an denen immer 
größere Heerscharen teilnahmen und die 
Schlachtlinien sich auf Hunderte von Kilo- 
metern ausdehnten. In diesem Teile des 
Landes sind schon Riesenflächen ver- 
wiistet, der Ackerboden durchwühlt, Dör- 
fer und Marktflecken niedergebrannt, die 
Kommunikationsmittel zerstört. Jegliche 
wirtschaftliche Betätigung wurde unter- 
bunden, und die Feldarbeiten auf lange 
Zeit hinaus unmöglich gemacht. Denn der 
kleine und der große Grundbesitz wurde 
des lebenden Inventars vollständig beraubt 
und das tote Inventar wurde zum großen 
Teile vernichtet. In vielen Gegenden ist 
die Bevölkerung weggezogen; wo sie 
zurückblieb wüten Hunger und Not. Nach 
glaubwiirdigen Informationen aus den 
Kreisen Rzeszów, Jaroslau und Przemyśl 
haben dort viele Leute schon den Hunger- 
tod erlitten. Solche devastierte Bezirke 
sind auch Sokal (1335 Quadr.-Kilm., 
109.250 E.), Rawa (1401 Quadr.-Kilm., 


115.333 E.), Jaworöw (1005 Quadr.-Kilm., 


86.720 E.), Kamionka (1521 Quadr.-Kilm., 
115.316 E.), Żołkiew (1203 Quadr.-Kilm., 
99.654 E.), Brody (1752 Quadr.-Kilm., 
146.216 E.), Zbaraż (740 Quadr.-Kilm., 
71.498 E.), Tarnopol (1164 Quadr.-Kilm., 


142.138 E.), Skałat (917 Quadr.-Kilm., 
96.006 E.), Złoczów (1183 Quadr.-Kilm., 
117.364 E.), Zborów (637 Quadr.-Kilm.. 
60.665 E.), Lemberg Stadt 32 Quadr.-Kilm., 
206.113 E.), Lemberg Land (1292 Quadr.- 
Kilm., 161.580 E.), Gródek (887 Quadr.- 
Kilm., 79.592 E.), Mościska 755 Quadr.- 
Kilm., 87.841 E.), Brzeżany (1155 Quadr.- 
Kilm., 104.810 E.), Podhajce (1046 Quadr.- 
Kilm., 93.546 E.), Buczacz (1193 Quadr.- 
Kilm.. 138.297 E.), Tłumacz (952 Quadr.- 
Kilm., 116.066 E.), Stanisławów (869 
Quadr.-Kilm., 158.066 E.), Przemyślany 
(925 Quadr.-Kilm., 86.568 E.), Bóbrka (890 
Quadr.-Kilm., 88.527 E., Rudki (675 
Quadr.-Kilm., 77.269 E.), Sambor (948 
Quadr.-Kilm., 107.445 E.), Stary Sambor 
(725 Quadr.-Kilm., 60.810 E.), Nadwórna 
1918 Quadr.-Kilm., 90.663 E.), Bohorod- 
czany (893 Quadr.-Kilm., 69.463 E.), Turka 
(1459 Quadr.-Kilm., 85.823 E.). 

In Mittel- und West-Galizien 
erlagen einer gleich großen Verwüstung 
folgende Bezirke: Rzeszöw (977 Quadr.- 
Kilm., 144.271 E.), Brzozöw (684 Quadr.- 
Kilm., 81.409 E.), Gorlice (916 Quadr.- 
Kilm., 82.203 E.), Lisko (1832 Quadr.-Kilm., 
98.492 E.), Strzyżów (532 Quadr.-Kilm., 
58.549 E.), Grybów (585 Quadr.-Kilm., 
53.240 E.), Ropczyce (800 Quadr.-Kilm., 
80.170 E.), Pilzno (573 Quadr.-Kilm., 48.678 
F.), Tarnów (772 Quadr.-Kilm., 114.118 EN 
Kolbuszowa (868 Quadr.-Kilm., 73.912 E.), 
Mielec (908 Quadr.-Kilm., 77.218 E.), Da- 
browa (650 Quadr.-Kilm., 69.119 EJ 
Brzesko (853 Quadr.-Kilm., 104.498 E.), 
Nowy Sącz (1262 Quadr.-Kilm., 121.366 
F.), Limanowa (952 Quadr.-Kilm., 81.163 
E.), Myślenice (1046 Quadr.-Kilm., 93.241 
E.), Krakau Land (478 Quadr.-Kilm., 
68.829 E.). Das macht also zusammen 
45.033 Quadr.-Kilm. mit 4,544.955 E. 

SchlieBlich gibt es im Lande riesige 
Flächen, welche so aussehen als ob Erd- 
beben, Feuersbrünste und Orkane über sie 
dahingerast wären. Es sind das Wüsten, 
wo man keine menschliche Ansiedlung 
mehr, keine Gebäude, keine Wege findet, 
auf denen nichts wächst. Nur verwilderte 
Hunde irren umher und zahllose Krähen 
scharren die nur oberflächlich bestatteten 
Leichen auf. Das ist in Ost-Galizien 
das Aussehen der "Bezirke Cieszanów 
(1136 Quadr.-Kilm., 86.549 E.), Dobromil 
(865 Quadr.-Kilm., 72.103 E.) und in 
Mittel-Galizien der fruchtbarsten 
und bestkultivierten Bezirke Przemyśl 
(1002 Quadr.-Kilm., 159.991 E.), Jarosław 
(1347 Quadr.-Kilm., 150.301 E.), Łańcut 
(865 Qnadr.-Kilm., 93.532 E.), Przeworsk 
(403 Quadr.-Kilm., 57.044 E.), Nisko (973 
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(956 Quadr.-Kilm. 77.360 E.), Sanok (1261 
Quadr.-Kilm., 108.678 E.), Krosno (719 
Quadr.-Kilm., 83.115 E.), Jasło (820 
Quadr.-Kilm., 87.878 E.) und zum großen 
Teile auch Bochnia (877 Quadr.-Kilm., 
114.401 E.) und Wieliczka (458 Ouadr.- 
Kil., 67.724 E).Dieser Leichenhof dehnt sich 
auf einer Fläche von 10.709 Quadrat-Kilo- 
meter aus, die vor noch nicht langer Zeit 
1,127.820 Einwohner nährte. Diese Wüste 
gleicht an Flächeninhalt der ganzen Pro- 
vinz Oberösterreich, die sie indessen an 
Einwohnerzahl um vieles übersteigt. 

Die Gesamtsumme der devastierten 
und verwüsteten Gebiete in Galizien 


(55.742 Quadr.-Kilm.) kommt nahezu dem 
fünften Teile des Gebietes der im Reichs- 
rate vertretenen Länder gleich (300.004 
Quadr.-Kilm.). In Prozenten ausgedrückt 
stellt sich obige Skizze folgendermaßen 
dar: Von dem ganzen Gebiete Galiziens 
wurden im Westen durch den Krieg un- 
mittelbarnichtberührt: 6.3 Prozent; 
im Süd-Osten sind durch den Krieg 
teilweise beschädigt 23 Prozent, 
vollkommen vernichtet und verwiistet sind 
70.7 Prozent des ganzen Landgebietes, 
und davon sind 13 Prozent geradezu ein- 
geäschert. 
A. B. 


Statistik der Flüchtlinge aus Galizien. 


Es ist bisher von keiner Seite der 
Versuch gemacht worden, die Zahl der- 
jenigen festzustellen, die vor der russi- 
schen Invasion aus Galizien und der Bu- 
kowina geflüchtet sind; nicht einmal Wien 
veröffentlicht genauere Ziffern. Unter 
solchen Umständen eröffnet sich dem 
Amateur-Statistiker ein weites Feld, und 
die ohnehin erschreckend große Zahl der 
Flüchtlinge steigt in Gesprächen und 
Zeitungsnotizen zu phantastischer Höhe. 
Amateurstatistiker sprechen von einer Mil- 
lion Flüchtlingen und noch darüber, ohne 
Rücksicht auf den gesellschaftlichen Auf- 
bau des Landes und mit Außerachtlassung 
aller für jeden Statistiker entscheidenden 
Rücksichten. Sie vergessen vor allem, daß 
nahe an 80 Prozent der galizischen Be- 
völkerung aus Bauern besteht, die höch- 
stens in nächstgelegene Wälder flüchteten, 
aus denen sie nach dem ersten Schrecken, 
ehetunlichst heimkehrten. Es ist daher in 
Ermangelung amtlicher Statistik umso- 
mehr angezeigt, alle die Flüchtlinge be- 
treffenden Daten von einigermaßen ver- 
bürgtem Charakter zu sammeln. Nun 
liegen uns heute von angesehener Seite 
stammende Ziffern über die Flüchtlinge 
aus dem Bahnpersonale vor. 

Vor der russischen Invasion betrug 
die Zahl der mit Dekret Angestellten, 
der Beamten und Unterbeamten, Manipu- 
lanten, Diurnisten und sonstigen Fisen- 
bahner 

in der Lemberger Direktion . 7865 

in der Kraukauer Direktion . 5906 

in der Stanislauer Direktion . 3983 

in der Czernowitzer Betriebs- 

leitung BR 1639 
Zusammen . 19.393 


Ueberdies waren in diesen Direktionen 
17.000 bis 18.000 Personen provisorisch 
beschäftigt, so daß die Gesamtzahl des 
Bahnpersonals in Galizien gegen 37.000 
betrug. 


Evakuiert wurden im Umkreise der 
Lemberger und  Stanislauer Direktion 
und der Czernowitzer Betriebsleitung 
gegen 75 Prozent, der Rest geriet in Ge- 
fangenschaft oder verblieb auf Posten. 
Man kann die Gesamtzahl der bei diesen 
drei Direktionen beschäftigten Personen, 
gestützt auf obige Zusammenstellung des 
stabilen Personals, mit 23.000 beziffern, 
75 Prozent davon ergeben 17.250. Wenn 
man erwägt, daß unter dem provisorischen 
Dienstpersonal ein verhältnismäßig be- 
deutender Prozentsatz junger und unver- 
heirateter Personen sich befindet, ferner, 
daß ein großer Teil der Arbeiterfamilien 
auch Ackerbau treibt und infolgedessen an 
Ort und Stelle verbleiben konnte, kommt 
man zu dem Schlusse, daß es nicht zulässig 
erscheint, den sonst gebräuchlichen 
Schlüssel für die Berechnung von Fami- 
lien bei diesen Ziffern in Anwendung zu 
bringen. Ich nehme an, daß wir diese 
Ziffer höchstens doppelt anrechnen dürfen, 
so daß die Zahl der Flüchtlinge aus dem 
Betriebe obiger Bahnämter gegen 35.000 
betragen dürfte. 


In der Krakauer Direktion betrug die 
Zahl des Personals beider Kategorien 
gegen 11.000, evakuiert wurden 50 Pro- 
zent, so daß nach obigem Schlüssel rund 
11.000 evakuiert wurden. 


Alles in allem wurden also im ganzen 
Lande an Eisenbahnern und ihren Fami- 
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lien 46.000 Personen evakuiert. Von dieser 
Zahl muß man einige Tausende in Abrech- 
nung bringen, die zum Waffendienste be- 
rufen wurden. Wir dürfen also auf Grund 
dieser einigermaßen genauen Zusammen- 
stellung annehmen, daß allein aus dieser 
Kategorie rund 40.000 Personen evakuiert 
wurden. 


Eine derartige Zusammenstellung von 
Staatsbeamten und Beamten der autono- 
men Behörden stößt auf viel größere 
Schwierigkeiten, da das Prozent der 
Zurückgebliebenen weitaus größer ist, und 
nicht einmal annähernd ziffernmäßig fest- 
zustellen war. 

Nemo. 


Vom „unterirdischen‘ Polen. 


Ungeachtet zahlreicher Verhaftungen und 
anderer Verfolgungen, denen die Rußland feind- 
lichen Elemente in Kongreß-Polen ausgesetzt 
sind, dauert die energische national-polnische 
Propaganda weiterhin an. Die bis in die entfern- 
testen Winkel des Landes gelangenden Nach- 
richten von der Existenz und den Kämpfen polni- 
scher Legionen in der österreichisch-ungarischen 
Armee hat auf den Geist der Bevólkerung, na- 
mentlich auf die Bauern und Arbeiter, sehr an- 
regend gewirkt. Ein bäuerlicher Agitator hat 
aus dem Gouvernement Łomża gleich eine große 
Anzahl seiner Genossen nach Warschau mitge- 
bracht, um hier zu erfragen, wie sie zur pol- 
nischen, an Oesterreich-Ungarns Seite kämpfen- 
den Legion gelangen könnten. Agitatoren unter 
den Arbeitern von der P.P.S. („Polnische Sozia- 
listische Partei“) treten in die russische Armee 


zu dem Zwecke ein, um unter ihren kämpfenden 


Landsleuten zu agitieren, daß sie sich bei erster 
Gelegenheit gefangen nehmen lassen und bei den 
österreichisch-ungarischen oder deutschen Mili- 
tärbehörden als Freiwillige für die polnischen 
Legionen melden. Solche Tätigkeit entspringt 
nicht bloß den Gedanken Einzelner. Sie ist viel- 
mehr der Ausfluß eines Systems, das durch or- 
ganisierte Parteigruppen der Arbeiter und Bauern 
beobachtet wird, wie dies die Aufrufe der P.P.S. 
und des „Bauernbundes* (Związek chłopski) 
beweisen, die in geheimen Druckereien gedruckt 
und weit verbreitet werden. 


Auffallend ist die Mannigfaltigkeit der Me- 
thoden, womit die Rußland feindlichen polnischen 
Elemente die russophile Aktion bekämpfen. So 
ist in Warschau als Plakat ein in einer Geheim- 
druckerei hergestellter Aufruf, gezeichnet von 
einer „Gruppe parteiloser Polen“, erschienen, 
dessen Verbreitung den russophilen Publizisten viel 
böses Blut gemacht hat. Sie haben auf dieses 
Schriftstück blutigster Ironie in einem Leitartikel 
der „Gazeta Poranna 2 Grosze‘“ (Zwei Groschen- 
Morgenzeitung) als auf einen „Hunde-Schaber- 
nack“ reagiert. Hier der Inhalt des erwähnten 
Aufrufes, so weit dessen Wiedergabe möglich: 

„Landsleute! Die Stunde der Ernüchterung 
ist gekommen.. Wir haben es verstanden, daß 
die große Zukunft unserer Nation nicht in dem 


verbrecherischen „Schützen-Gedanken‘ (gemeint 
sind die polnischen Legionen, Anm. d. Red.) 
liegt, sondern im Siege des slavischen Rußland 
über unseren Erbfeind, die Deutschen und in 
der Vereinigung der ganzen polnischen Nation 
unter russischem Szepter. Diese große Zukunft 
naht schon, denn Rußland eilt von Sieg zu 
SIEZ:« «++. Das verjudete und verhungerte Ga- 
lizien wird bald ein anderes Leben zu leben be- 
ginnen, Ost- und Westpreußen werden besetzt 
werden und der Zutritt zum polnischen Meere 
geöffnet sein...... (Geschrieben nach den Sie- 
gen der Verbündeten in ihrer zweiten Offen- 
sive in Polen. Anm, d. Red.) 


„Alles dies geschah mit Hilfe Rußlands, 
das uns diesen großen Moment. durch den 
Oberbefehlshaber vorausgesagt hat. Es möge nun- 
mehr der Damm verschwinden, welcher uns von 
dem Staate getrennt, der uns die Befreiung von 
germanischem Drucke bringt. Einen Schritt ha- 
ben wir schon getan. Wir sagten uns: Fort mit 
den polnischen Legionen in Galizien. Unsere 
Armee ist die russische Armee. Aber nicht genug 
an dem. Wir dürfen nichts unterlassen, was 
uns Rußland näher bringen könnte. 


„Haben wir also vor allem Andern den Mut 
uns zu sagen: Der Katholizismus — dies ist die 
Quelle allen unseren Unglückes in der Vergangen- 
heit. Da es aber noch nicht an der Zeit ist, 
eine nationale Kirche zu gründen, so möge der 
orthodoxe Glaube unseren Bruderbund mit Ruß- 
land bekräftigen und zu einem dauernden ma- 
chen. Die Anhänglichkeit unseres Volkes an den 
Katholizismus ist zwar groß, aber wir sind der 
Meinung, daß dieser Kampf in einer Reihe mit 
dem gemeinsamen Feinde, die Gefühle, welche 
wir der brüderlichen Armee ausdrücken, diese 
Blumen, welche aus den Händen unserer Polinen 
fallen und die Brust russischer Soldaten schmük- 
ken, nicht ohne Widerhall bleiben können..... 
Schrecken wir nicht von kühnen, aber in ihren 
Folgen wohltätigen Handlungen zurück. Unsere 
Geistlichkeit möge diesen Schritt politischer 
Nüchternheit in Erwägung ziehen. Hat sich doch 
auch das Schicksal des Katholizismus in Galizien 
sowohl, wie in Litauen, Volhynien, Podolien 
und im Kiewer Gouvernement erfüllt! (Wer die 
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Katholikenverfolgungen in Litauen, Volhynien, 
Podolien und der Ukraina kennt, wird die 
bittere Satire dieser Wendung verstehen. Anm. 
d. Red.) 


„Es schwinde sodann die Abneigung gegen 
die russische Sprache und die russische Kultur. 
Die Sprache des Mickiewicz móge sich mit der 
Sprache Puszkins verbriidern. Und wer die brii- 
derliche Sprache nicht versteht, möge sie ler- 
nen, lernen wir sie alle, Kaufen wir russische 
Zeitungen, damit wir unmittelbar die Gefühle 
kennen lernen, die uns gegenüber die russische 
Gesellschaft nährt, welche gerade in Petrograd 
und in Moskau brüderliche Almosen sammelt. 
Lernen wir die russische Literatur kennen, denn 
fürwahr der Geist der russischen Nation ist uns 
näher als der Geist der Kreuzritter...... 


„Es verschwinde endlich auf immer die Ab- 
neigung gegen die gemischten Ehen. Vereinigen 
wir uns in einer Familie, stärken wir auf diese 
Weise das slavische Element, auf daß es sich 
erfolgreich der germanischen Pest entgegenstelle, 
welche auf ganz Europa lastet...... In den 
Wurzeln russischer Kultur werden wir schließlich 
die Quelle des wahren Demokratismus finden, 


der Gleichstellung aller Stände, ..... Unser An- 
teil an den russischen Legionen ist nach unserer 
Ueberzeugung eines der erfolgreichsten Mittel, 
uns mit Rußland zu verbrüdern. So helfe denn 
Gott den Urhebern dieses Gedankens und dieser 
Arbeit. Es schrecke uns nicht ab, wenn wir in 
diesen Legionen auch den Abschaum der städti- 
schen Bevölkerung vorfinden. Ist es doch der 
militärische Dienst, welcher den Auswurf der 
Gesellschaft veredelt. 

„Die polnischen und russischen Blätter bitten 
wir um Aufnahme dieses Aufrufes, die polnischen 
Parteien um dessen Diskutierung, und sollte er 
freundlich aufgenommen werden, so werden wir 
offen auftreten. Nicht um eine oder zwei Par- 
teien geht es uns, Wir wollen die ganze Nation 
mitziehen, wir wollen, daß Rußland das Miß- 
trauen uns gegenüber verliere, wir wollen uns 
ihm gegenüber verdient machen. Dies sind un- 
sere realen Aufgaben für den gegenwärtigen Mo- 
ment, Fort denn mit allen anderen „Orientie- 
rungen“, die dieser Aufgabe im Wege stehen. 
Nichts mehr kann die Nation zur Umkehr von 
einem Wege bewegen, auf dem sie zu einem 
deutlichen Ziele schreitet — — zur Vereinigung 
der polnischen Gebiete.‘ 


Die zeitgenössische polnische Dichtkunst. 
Von Dr. Eduard Goldscheider. 


II. 

Im engen Rahmen eines Versuches, die 
Hauptströmungen der modernen polni- 
schen Dichtkunst zu skizzieren, ist es 
natürlich ganz unmöglich, auch nur die 
hervorragendsten Dichter : und Schrift- 
steller eingehend zu charakterisieren, 
noch unmöglicher einzelnen Werken eine 
erschöpfende Besprechung zu widmen. 
Ich muß mich daher im Nachfolgenden 
zunächst darauf beschränken, an der 
Hand einiger aus der reichen Fülle der 
modernen Dichtkunst herausgegriffener 
Beispiele darzutun, wie sich die oben ge- 
kennzeichneten Hauptströmungen seit 
dem Anfang dieses Jahrhunderts mani- 
festierten. 

Der große Einbruch der Moderne 
vollzog sich in Polen nach außen hin viel- 
leicht noch geräuschvoller als anderwärts, 
in Wirklichkeit jedoch war die große Re- 
volutionierung der Dichtkunst durch zahl- 
reiche Vorläufer der Moderne schon seit 
langem vorbereitet, und so geschah es 
denn, daß die neue Kunst sich harmonisch 
an die alte anschließen durfte. Man 
brauchte nicht viele Altäre zu stürzen — 
schon deswegen, weil auch das Alter nicht 


allzulange zögerte, sich der Jugend anzu- 
passen; wohl auch deswegen, weil trotz 
aller abenteuerlichen Irrwege einzelner 
besonders ungeduldiger „Individualisten“ 
sehr bald die Losung aufkam: durch Kom- 
pliziertheit zur Einfachheit. Ein zarter 
Hauch unsäglicher Reine und Keuschheit 
liegt über den Anfängen der polnischen 
Moderne, die immer wieder engsten An- 
schluß an jene Poesie suchte, die zutiefst 
in der Seele des Volkes ruht. In diesem Zu- 
sammenhange möchte ich nun auf Lucyan 
Rydels Märchendrama „Zaczaro- 
waneKolo“ („Der verzauberte Kreis“) 
hinweisen, das im Jahre 1900 erschien und 
seither ungezählte Male über die polni- 
sche Bühne ging, obwohl es durchaus nicht 
so rückhaltslose Anerkennung der Kritik 
fand, wie die genialen Dichtungen Wyspi- 
anskis, in denen mit hellseherischer Kraft 
die innigsten Zusammenhänge zwischen 
Vergangenheit, Gegenwart und Zukunft 
der Nation aufgedeckt wurden. Rydels 
Drama ist trotz all’ seiner dichterischen 
Schönheiten, trotz seiner märchenhaften 
Farbenpracht, trotz der aus den geheim- 
sten Tiefen der Volkseele geschöpften Mo- 
tive keines jener Werke, in denen man eine 
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Synthese oder auch nur den Versuch einer 
Synthese der künstlerischen Bestrebun- 
gen, des sogenannten „Jung-Polen“ ver- 
muten dürfte. Es ist bestenfalls nur ein 
Ausschnitt aus dem großen Zauberkreis 
des jungpolnischen Gedankens. Wenn es 
jedoch trotzdem den charakteristischen 
Bühnenwerken der neuen polnischen 
Kunst beigezählt wird, wenn trotzdem der 
kleine Volksteufel „Kusy“ und der 
groBe Adelsdämon „Boruta“ sich un- 
verrückbares Bürgerrecht auf der polni- 
schen Bühne erworben, so hat dies der 
Dichter wohl vor Allem diesem Umstand 
zu verdanken, daß es ihm gelungen ist, in 
die große Wunderwelt der wahren Volks- 
kunst einzudringen und mit jener bezau- 
bernden Einfachheit, die nicht bloß den 
echten Dichter, sondern auch den meister- 
haften Virtuosen kennzeichnet, folkloristi- 
sche Motive in edelste moderne Kunst 
umzuprägen. Des „dummen Macius“ 
Weidenrohr (die siegreiche Kraft der 
keuschen Volkskunst) hat er sich zu eigen 
gemacht — das ist seine wahre Stärke 
und hierin liegt der stärkste Zauber dieses 
Märchendramas, das übrigens, wie ein 
polnischer Kritiker sehr richtig bemerkt, 
weder Märchen noch Drama ist. Kein 
Märchen, weil das zarte Spinngewebe der 
Phantasie immer wieder durch grausame 
Wirklichkeiten zerstört wird; kein Drama, 
weil dem Dichter im letzten Augenblick 
die Kraft versagt, einen unmittelbaren 
Kausalnexus zwischen Schuld und Strafe 
herzustellen. Also: kein „Standard Work“ 
der polnischen Moderne, aber eine ihrer 
zartesten und duftigsten Blüten. 

Das Märchen ist ewig, das Drama 
durch natürliche Zeitgrenzen einge- 
schränkt. Der Waldgreis, die Wasser- 
männer und die Nixen, der Bauernbursch, 
dem die reine Einfalt der Seele und das 
melodienreiche Weidenrohr alle bösen 
Mächte besiegen helfen, die Glocken, die 
auf dem Grunde des Sees liegen und zu 
gewissen Stunden geheimnisvoll erklin- 
gen, der kleine Waldteufel, der das 
Bauernvolk umgarnt und der Teufels- 
Magnat, der mächtige Beherrscher der 
Siimpfe und Moore und Moräste, der 
Szlachzize in der großen Schar der dunk- 
len Mächte, der es auf die Seele des Guts- 
herrn abgesehen hat, — sie waren da, 
bevor der Dichter seinen „Zauberkreis“ 
gezogen und sie darin eingeschlossen. 
Und sie werden immer da sein, solange es 
Wiesen geben wird, auf denen Sonnen- 
glanz und Mondesschimmer ruhen, Wäl- 
der, die der Nachtwind durchbraust, 
schilibedeckte Seen, aus deren Tiefen 


blasse Blumen emporsprießen. Denn das 
Märchen ist ewig. Ewig, wie der ganze 
verzauberte Kreis der Naturgewalten, der 
lichten und guten, die liebevoll die irrende 
Seele des Menschenkindes über alle Not 
des Lebens hinweg dem ewigen Frieden 
entgegenführen, und der dunklen und 
bösen, die finsteren Aberglauben und un- 
seligen Blutdurst in das Volk tragen, eitle 
Hoffart, verhängnisvolle Herrschsucht, 
rückhaltslosen Eigendünkel in die Paläste 
der Reichen. 

Hier aber setzt das Drama ein. Es ist 
bei Rydel, wie gesagt, zeitlich genau um- 
grenzt. Der Dichter verlegt nämlich die 
Handlung in die Zeit der tiefsten Deca- 
dence der polnischen Königsrepublik, in 
jene Zeit der Herrschaft der Sachsen- 
könige, in der der traurige Wahlspruch 
aufkam: „IB, trink’ und mach’ den Gürtel 
locker!“ In ihren stolzen Schlössern ver- 
prassen die Magnaten die Habe des Volkes 
und würfeln miteinander um Scholle und 
Weib; in den verfallenen Bauernhütten 
hockt in düsterer Unlust das Volk, das die 
Liebe zur Arbeit verloren hat und zum 
willenlosen Spielzeug in der Hand der nur 
zu zahlreichen Wald- und Wiesenteufel 
herabzusinken droht. Die junge Müllerin 
drückt dem Geliebten die scharfe Axt in 
die Hand, damit er ihren angejahrten Mann 
erschlage und mit ihr Haus und Hof be- 
ziehe; der stolze Woiwode schreitet über 
die Leiche seines Vetters hinweg der Het- 
mans-Würde zu. „Kusy“ und „Boruta“ 
halten reiche Ernte im polnischen Land . . 
Die Müllerin verfällt dem Wahnsinn, ihr 
Geliebter wird vom Teufel in den See ge- 
lockt. Und der Woiwode? Dieser hatte mit 
dem Teufel „Boruta* einen Pakt ge- 
schlossen, wonach sich der Teufel ver- 
pflichtete, ihm den ersehnten Hetmans- 
stab zu verschaffen, wogegen der Woi- 
wode zustimmte, daß seine Seele der Hölle 
verfallen müsse, falls er den Tod eines Un- 
schuldigen auf sein Gewissen laden sollte. 
Da wird nun im Walde ein holzfällender 
Knecht aufgegriffen, auf den überzeugende 
Indizien als auf den Mörder jenes Müllers 
hinweisen, den der Geliebte der Müllerin 
erschlagen. Der Woiwode macht kurzen 
Prozeß und läßt den Knecht hinrichten. Mit 
dem Urteil über den vermeintlichen Mör- 
der hat er aber auch sein eigenes gespro- 
chen: „Boruta* erscheint, um die Seele 
des Schuldners einzufangen. Nach kurzem 
Zögern weist der Woiwode den Gedanken, 
von den Himmelsmächten seine Rettung zu 
erbitten, zurück und reicht entschlossen 
dem Teufel seine Hand. Das „verbum no- 
bile“ des Szlachzizen muß eben unter allen 


Seite 76 


POLEN 


Nr. 3 


(ee 


Umständen gelöst werden . . . Das Drama 
ist aus — das Mirchen lebt weiter. Aber 
es wird — die Welt ist nun einmal ein 
„verzauberter Kreis“ — immer neue Dra- 
men zeitigen. Denn „Kusy* und „Boruta* 
werden niemals aufhóren, „pro domo* zu 
arbeiten. Wehe jedem, dem sie in den Weg 
kommen. Nur Einer ist vor ihnen gefeit: 
„der dumme Maciuś mit seinem wunder- 
wirkenden Weidenrohr . .. 


Es wäre natürlich durchaus verfehlt, 
etwa die Behauptung aufzustellen, daß zur 
Zeit des jubelnden Aufschwunges der mo- 
dernen polnischen Kunst lauter Weisen er- 
klangen, die man auf dem Weidenrohr 
spielen kann. Schon oben wurde ja der 
Losung Erwähnung getan: Durch Kompli- 
ziertheit zur Einfachheit. Und Kompliziert- 
heit gab und gibt es heute noch gerade 
genug. Da gab es denn auf dem Theater 
prunkvolle Renaissancedramen zu sehen, 
da erstanden Żuławskis herrliche 
Dichtungen, in denen mit der Glut echt 
dichterischer Eingebung der Sieg des 
menschlichen Gedankens gefeiert und der 
irrenden Generation der Weg zum Opti- 
mismus gewiesen wurde; da kam der 
große Feldzug gegen das Philistertum und 
Fredros und Baluckis harmlose Komö- 
dien wurden durch das moderne, beißend- 
witzige Lustspiel abgelöst, das keine 
Rücksichten mehr kennt und keinen Par- 
don, das nicht mehr herablassend und be- 
schwichtigend lächelt, sondern angreift, 
protestiert, verhöhnt, verspottet (Ga- 
briele Zapolska, 
ski); da gab es Tadeusz Rittners ver- 
sonnene Dramen und Komödien, die auf 
fremdem Boden entsprossen, anscheinend 
aus allgemein menschlichen Leiden und 
Freuden gewoben und modernste Seelen- 
regungen festhaltend, zutiefst aus polni- 
scher Seele geschürft sind. Da sah man 
auch einen bühnengewandten Dichter 
mit großem Erfolg den kecken Versuch 
unternehmen, die polnische Bühne ganz 
in Licht und Sonne zu tauchen (J. Nik o- 
rowicz); kurz da gab es und gibt es 
Dichter, die sich in der ganzen unge- 
heuren Welt der Gedanken und Gefühle 
ergehen, Dichter, die scheinbar an keine 
Scholle gebunden sind. Aber immer steht 
irgendwo in der Ecke der polnische 
Bauernbursch, der „dumme Maciuś* und 
entlockt seinem Weidenrohr volkstiim- 
liche Weisen über Polens Wiesen und 
Wälder und Felder, über Polens Größe 
und Verfall, über Polens Zukunft. Polens 
Kunst ist national. So war sie, so ist 
sie und so wird sie wohl immer bleiben. 


I. A. Kisielew-. 


An dem Beispiel eines großen lyri- 
schen Dichters läßt es sich wohl am 
augenscheinlichsten demonstrieren, wie 
sehr das nationale Moment auch in der 
zeitgenössischen Dichtkunst dominiert und 
wie alles, was unsere Dichter erleben, 
leiden, ersehnen, irgendwie an das große 
Befreiungsmotiv anklingt, an die „grande 
cause“, die man sich immer vor Augen 
hält, an das Los der Heimat. Da ist Einer, 
der seit einem Vierteljahrjundert seine 
großen Schmerzen in kleine Lieder gießt 
und der nicht bloß immer mit der Zeit 
ging, sondern, wenn man so sagen darf, 
keinen einzigen Augenblick verpaßte. 
Einer, dessen mimosenhafte Poetenseele 
auf jeden einzelnen Luithauch reagierte, 
der in den Blättern irgend eines polni- 
schen Baumes spielte. Zudem Einer, der 
mit allen ging und überall hin: Er 
war traurig mit den Traurigen und lustig 
mit den Lustigen, melancholisch mit den 
Melancholischen, begeistert mit den Be- 
geisterten. Denn er trug stets auf dem 
Grunde seiner Seele höchste Lust und 
tiefsten Schmerz. Ein Dichter... Er 
sang der Jugend glühende Päane, in 
denen er die großen Meister der Ver- 
gangenheit feierte, die Titanen der polni- 
schen Dichtkunst, die Polens Geist und 
Polens Seele vor dem Untergange ge- 
rettet; er besang in kleinen reizenden 
Liedern das Lächeln seiner Geliebten und 
baute Altäre der heidnischesten aller heid- 
nischen Göttinnen, der sündhaften Ver- 
führerin Venus Kallypigos; er sang von 
der großen Verzweiflung seiner Zeit und 
von der irrlichtelierenden Ohnmacht sei- 
ner Generation; und er sang von der Wun- 
derwelt der Tatra und von neuen kühnen 
Träumen, die der Zukunft galten; der 
göttliche Leichtsinn italienischer Oliven- 
haine und die tiefe Schwermut polnischer 
Eichenwälder lagen auf seinen Liedern. 
Keine Stimmung, der er nicht erlegen, 
kein Losungswort, das nicht an sein Ohr 
gedrungen wäre, kein Gefühl, dessen 
Schauer sein Herz nicht erreicht. Kazi- 
mierz Tetmajer nennt er sich und ist 
der populärste zeitgenössische Lyriker 
Polens. Ein Impressionist reinsten 
Wassers, der nach langen Irrwegen und 
vielen Erfolgen einen sicheren Hafen er- 
reicht zu haben vermeint: den Hafen der 
Entsagung. Ein Dichter, der an seinem 
Liede verblutete . . . Ein Einsamer ward 
er, ein Gramvoller, ein Welt-Ungläubi- 
ger. Vor einigen Monaten ließ er wieder 
nach längerer Zeit einen Gedichtband er- 
scheinen. Da ist alles auf den Ton der Ent- 
sagung und Verbitterung gestimmt und 
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man gewinnt den Eindruck, als wollte sein 
Herz nicht mehr im Takt mit seiner Mit- 
welt schlagen. Es liegt darin eine stolze 
Trauer iiber ein verfehltes Leben, eine 
an Menschenhaß grenzende Gleichgültig- 
keit gegen alles, was die Herzen seiner 
Zeitgenossen bewegt. Die meisten dieser 
Gedichte, in denen er seine Wunden auf- 
reißt und aus ihnen die roten Tropfen 
rinnen läßt, sind offene Absagebriefe. In 
einem von ihnen erklärt er unumwunden, 
daß er und sein Lied nichts mehr mit den 
Zeitgenossen zu schaffen haben. Mit 
schroffen, abweisenden Worten nimmt er 
Abschied: 


Hat es einst wirklich eine Zeit gegeben, 

Da wir uns brüderlich verstanden ? 

Sie ist vorbei und nichts mehr wird sie retten. 
Was seid Ihr mir? Was gilt mir Euer Leben? 
Wo sind die Träume, die uns einst verbanden ? 
Nur eines schmerzt mich: Eure Ketten! 


Also auch hier, wo man doch nichts 
mehr vermuten sollte, als ureigenstes, 
subjektivstes Leid, ein völliges Sich-Los- 


trennen von allem, was außerhalb der 
Sphäre des eigenen „Ich“ lebt — plötzlich 
die Rückkehr zum alten Motiv. 


Und da ist ein Zweiter: Vom schön- 
sten Glücke träumt er und von der höch- 
sten Macht. Ein Jünger Nietzsches, der 
seinen Meister überwunden. Sein Ueber- 
mensch ist edler und mächtiger. „Trachte 
ich denn nach meinem Glücke — ich 
trachte nach meinem Werke“ hieß es bei 
Zarathustra — bei Leopold Staff aber 
heißt es: Trachte ich denn nach meinem 
Glücke? Ich trachte nach meiner Größe 
und nach der Euren! 


Und da ist ein Dritter. Ein Parnassien, 
ein Wort- und Verskünstler. Ein über- 
zeugter Anhänger des „l’art pour l’art“. 
Anton Lange. Nie klang sein Wort 
kühner und mächtiger und schöner, als 
damals, da er in kurzen Weckliedern das 
Elend des polnischen Proletariers schil- 
derte, 

(Schluß folgt.) 


Vom Lesetisch des Krieges. 


Stimmen der Presse. Vragen van den 
Dag. — Rußland und der polnisch-ruthenische 
Ausgleich. — Panslavismus und Austro-Sla- 
vismus, — „Le Correspondant*, — Die Ver- 
sprechungen des Manifestes und das Minimum 
der polnischen Forderungen. — „La Croix‘, 


Im Dezemberheft der angesehenen hollän- 
dischen Monatsschrift „Vragen van den Tag“ 
erschien eine größere Abhandlung über die pol- 
nische Frage unter dem Titel: De poolsche 
Vrag“. Diese Abhandlung tritt an die Frage 
näher heran und will sie gründlicher untersuchen, 

Im Sinne dieser Ausführungen hatte, mit der 
polnischen Fragen verglichen, die Balkanfrage 
nur untergeordnete Bedeutung. Daß diese Frage 
einmal eine Lösung werde finden müssen, damit 
rechneten Rußland ebenso wie Oesterreich-Un- 
garn. Rußland, indem es eine weite panslavisti- 
sche Propaganda in Galizien betrieb und eine rus- 
sische Partei in Galizien begründete; Oester- 
reich-Ungarn, indem es einerseits dieser Propa- 
ganda entgegenwirkte, anderseits aber indem es 
die Widerstandskraft der galizischen Bevölkerung 
durch Herbeiführung eines nationalen Friedens 
zu heben suchte. Diesem Frieden eben arbeitete 
Rußland mit Vollkraft entgegen und die echt 
russische ze ruskaja) Presse gab wieder- 
holt ihrer Ueberzeugung Ausdruck, daB das Zu- 
standekommen des polnisch-ruthenischen Friedens 
den casus belli bilden werde. Tatsächlich ging 
das zwischen Polen und Ruthenen im Frühjahre 
1914 getroffene Uebereinkommen dem Ausbruche 
des Krieges nur um einige Monate voraus. Die- 
ser Krieg — sagen weiter „Vragen van den Dag* 
— war unvermeidlich, weil die polnische Nation ein 
einheitlicher Organismus verblieben ist. Dieses 
war auch die Ursache der Erhebungen in den 
Jahren 1830 und 1863; die Situation der zeitge- 


nössischen Polen in ihrem Freiheitsdrange ist 
aber um Vieles anders. Von Oesterreich erhielt 
Galizien die Autonomie, eine polnische Verwal- 
tung, polnisches Schulwesen und dergleichen, 
Einen anderen Weg beschritt Rußland, das sei- 
nen Drang nach Eroberungen mit einer scheinbar 
verlockenden Fahne zierte, der Fahne des Pan- 
slavismus, Doch die panslavistische Theorie hat 
sich in der russischen Praxis in Unterdrückung 
aller slavischen nichtrussischen Nationalitäten um- 
gestaltet und war nur ein Mittel diese Nicht- 
russen vom russischen nationalen Organismus auf- 
saugen zu lassen, Die schönen Theorien der 
Gleichberechtigung der Nationen hatten jede Be- 
deutung verloren, als deren Verwirklichung die 
Standesinteressen der russischen Bureaukratie sich 
in den Weg stellten. Die Polen erhofften eine 
Besserung zur Zeit, als Rußland eine Verfassung 
erhielt. Aber die Hoffnungen waren trügerisch, 
denn der extreme Nationalismus erfaßte weite 
Kreise der russischen Gesellschaft. So kam es, 
daß die Proklamation des Großfürsten Nikolaus 
an die Polen nur dasjenige versprach, was sie 
bereits früher besaßen, jedoch dank gerade 
Rußland verloren haben. Der Wiener Kongreß 
des Jahres 1815 hat bekanntlich ein besonderes 
Königreich Polen gebildet, das, wie ebenfalls 
bekannt, sämtliche Attribute eines polnischen 
Staates, ja sogar eine eigene Armee hatte und 
mit Rußland eigentlich nur durch erbliche Per- 
sonal-Union verbunden war. Es währte indessen 
nicht lange und im Jahre 1830 begann eine po- 
litische Revolution, die nicht nur mit der Vernich- 
tung der staatsrechtlichen Selbständigkeit des 
Königreiches Polen endete, sondern jedwede 
administrative und kulturelle Autonomie der Po- 
len unmöglich gemacht hat. 


Dieses sind die Ursachen, weshalb weder 
der Panslavismus, noch der sogenannte Neosla- 
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vismus die Fahne sein könnten, um die die Polen 
sich zu scharen vermöchten; es kann dies nur die 
Fahne des Austro-Slavismus sein. Im gegenwär- 
tigen Kriege befinden sich die Interessen der Po- 
len auf gleicher Linie mit. den. Interessen der 
Gegner Rußlands; denn nur im Falle einer rus- 
sischen Niederlage können sie nationale Freiheit 
erhoffen. Und in dieser Hoffnung zählen sie 
auf die Hilfe aller neutralen Staaten, denn ein 
freies Polen liegt, so betont das holländische 
Blatt, nicht allein im polnischen, sondern auch 
im Interesse von ganz Europa, da es die notwen- 
dige Garantie eines dauernden europäischen Frie- 
dens bildet. 

Das unüberwindliche Mißtrauen 
der Polen gegen die Versprechungen Rußlands 
findet einen Widerhall selbst in der französi- 
schen Presse, die sonst die Veröffentlichung Ruß- 
land nicht willkommener Anschauungen nicht 
zuläßt. Es liegt uns ein von einem Polen ge- 
schriebener, in der angesehenen Pariser katho- 
lischen Halbmonatsschrift „Correspondant* vom 
10. Jänner 1915 veröffentlichter Artikel vor, der 
sehr skepiische Bemerkungen über die russische 
„Freundschaft“ für Polen enthält. Der Verfas- 
ser dieses Artikels betont in unzweideutiger 
Weise, daß die russische Bureaukratie im Kö- 
nigreiche Polen die bisherige nationalistische Po- 
litik Polens gegenüber auch fernerhin zu üben 
bestrebt sein werde, Er führt alles an, was die 
russische Regierung seit der Publizierung des 
Manifestes tun konnte und hätte tun sollen, 
wollte sie irgend ‚welche Schritte zur Einführung 
der versprochenen Autonomie unternehmen, und 
was sie dennoch nicht getan hat. Als die bren- 
nendste Frage im Königreiche Polen erachtet er 
die Polonisierung sämtlicher Schulen von den 
Elementarschulen an bis zur Universität und ein 
erster Schritt hiezu wäre, noch vor Friedens- 
schluß, die Ernennung eines verdienten Polen zum 
Kurator des Schuldepartements, der die künftigen 
Reformen vorzubereiten hätte, In Litauen und 
Weißrußland wären alle Beschränkungen des 
Eigentumserwerbes durch die Polen aufzuheben, 
Das wären die minimalsten Forderungen. Nichts 
dergleichen hat die russische Regierung bisher 
veranlaßt. Die Worte des Großfürsten an die 
Polen wurden auch nicht durch eine einzige Tat 
bekräftigt. Im Gegenteil, der Gouverneur Bo- 
brinskij hat in Galizien eine Reihe von für 
die Polen höchst ungünstigen Reformen in Aus- 
sicht gestellt. 

Dieser Artikel wurde von der katholischen 
Zeitung „La Croix“ in größeren Auszügen wie- 
derholt, was sicherlich zur Verbreitung dieser 
Rußland abgeneigten Ausführungen in Frankreich 
wesentlich beitragen wird. 


Erstes Heft. 
Polens. Von 


Die Neue Rundschau, — 
Januar 1915, — Die Zukunft 
George Cleinow. 


Eine interessante publizistische Arbeit von 
George Cleinow, Verfasser des bekannten Wer- 
kes „Die Zukunft Polens“, fesselt in die- 
sem Hefte unsere Aufmerksamkeit. Der Artikel 


Cleinows, der denselben Titel trägt wie sein 
eben erwähntes Buch, hat in der vorlie- 
genden Nummer unserer Zeitschrift Erwiderung 


erfahren. Aus diesem Grunde möchten wir un- 
sere Leser mit dem Inhalte der Ausführungen 
Cleinows näher bekannt machen, die unter den 
Kennern und Verstehern der Verhältnisse Polens 
in mancherlei Beziehung großes Erstaunen und 
vielfach Ablehnung hervorrufen müssen. 


Unter den Völkern, die heute als Zugehörige 
des russischen Staates unser Interesse ganz be- 
sonders in Anspruch nehmen, stehen die Polen 
— so führt Cleinow aus — mit in der vordersten 
Reihe, Heute weht uns alle die Ahnung an, 
daß über Polen das Rad der Weltgeschichte 
donnernd hinsaust — läuternd, wenn das pol- 
nische Volk über genügend sittliche Kräfte ver- 
fügt, um die Wucht der Geschehnisse zu ertragen 
zermalmend, wenn die große Zeit ein kleines 
Geschlecht gefunden haben sollte, Der Kern der 
Polenfrage für die echten polnischen Patrioten 
von heute, liegt in der Möglichkeit oder Unmög- 
lichkeit, diejenige soziale Struktur zu gewinnen, 
deren jedes Volk bedarf, um von ihr aus zu 
staatlicher Selbständigkeit zu gelangen, um also 
eine Nation zu werden, nicht nur in Sprache und 
Dichtung, sondern auch in allen Anforderungen 
politischer Art, die an ein selbständiges Volk 
von der Geschichte gestellt werden. Angelangt 
bei dieser Feststellung ist auch sofort die ganze 
Bedeutung klar, die für die Deutschen die Po- 
lenfrage als soziales Problem nach Niederwer- 
fung des russischen Gegners haben wird: ein 
Volk, das unter den ungünstigsten Verhältnissen 
sich so viel Zusammengehörigkeitsgefühl bewah- 
ren konnte, wie die Polen, das in einer kom- 


yakten Masse von beiläufig zwölf Millionen 
enschen ein Gebiet von der Größe des Kö- 
nigreiches Preußen agrarisch beherrscht, muß 


auch zu einem bedeutsamen Faktor der auswär- 
tigen Politik werden, sobald es zu einer selbst- 
geliigten sozialen Struktur gelangt ist. Ein so- 
zial fest aufgebautes polnisches Volk könnte 
zweifellos auch politisch ein wertvolles Mit- 
glied der mitteleuropäischen Völkerfamilie wer- 
den. Ein polnisches Volk, wie es heute vor uns 
steht, müßte, meint Herr Cleinow, der Priigel- 
knabe bleiben, auf dessen Rücken der deutsch- 
russische Gegensatz, der Kampf um die Existenz- 
berechtigung der Deutschen, ausgefochten wird. 

Von solchen, hier knapper zusammengefaß- 
ten, Voraussetzungen ausgehend, stellt Cleinow 
die Entwicklung der Polen in großen Zügen seit 
dem XVIII. Jahrhundert dar. In der Epoche der 
Teilungen Polens, nannte sich die Schlachta die 
olnische Nation. Eine Staatsgewalt bestand in 
?olen gerade noch dem Namen nach. Die in- 
nere Schwäche des Staates trat besonders zutage 
nach der Konstitution vom 3. Mai 1701. Weil 
Polen sich gegen Rußland nicht zu verteidigen 
vermochte, mußten Preußen und Oesterreich zu 
seiner Aufteilung schreiten. Bei allem Unglück, 
das den Inischen Staat betroffen, blieb den 
Polen schen gewisses Bewußtsein des Stolzes, 
wenigstens schon frühzeitig erkannt zu haben, 
wo es dem Staate fehlte und welche Wege be- 
schritten werden müßten, um den Staat in letzter 
Stunde zu retten. Das an sich praktische Re- 
formprogramm (enthalten in der Konstitution vom 
3. Mai 1791) galt es nun trotz der Teilungen ins 
Leben einzuführen — „der Staatnur warin 
Trümmer gegangen, das Volk lebte.“ 


Aber wer sollte die Reform übernehmen ? 
Preußen, Oesterreich oder Rußland? Staszyc 
predigte den Polen den Anschluß an Rußland, 
doch ohne Erfolg. Den Polen hatte Napoleon 
die Köpfe verwirrt. Er rief das Herzogtum 
Warschau ins Leben, plünderte die Polen aber 
derart aus, daß für den Staat nichts übrig blieb, 
naturgemäß auch an die Durchführung irgend- 
einer Reform nicht zu denken war. Nach Na- 
poleons Sturz wandten die Polen ihre Aufmerk- 
samkeit Alexander I. zu. Es ist schwer zu ent- 


scheiden, ob der Zar die Polen absichtlich unter 
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Ausnutzung ihrer Eitelkeit und Phantastereien 
hinters Licht geführt hatte, oder ob er ernsthaite 
Absichten aus Scheu vor den Konsequenzen in 
Rußland wirklich nicht zur Ausführung zu brin- 
jen wagte, Die Polen aber glaubten ihm, aber 
ihr Glaube trug keine Frucht: Es kam der Auf- 
stand von 1830/31. 

Dennoch glaubte schon im Jahre 1846 der 
Marquis Wielopolski es wagen zu dürfen, 
die Polen zu einem bedingungslosen Anschlub 
an Rußland aufzufordern. Wieder ohne Erfolg. 
Dasselbe Geschick schloß Wielopolskis Wirken 
vor dem Jahre 1863 ab. Nach dem Januaraufstand 
dieses Jahres waren unter den Polen Männer 
herangereift, die zu ahnen begannen, woran die 
yolnische Nationalpolitik krankte: an der groben 
olitik. Es kam die Aera positiver, organischer 
Arbeit. Gleichzeitig beginnt, wiewohl das Kö- 
nigreich Polen unter russischer Herrschaft für 
die Polen eine Hölle war, durch die polnische 
Gesellschaft die bange Frage zu laufen, ob man 
sich nicht ohne Vorbehalt zum Zaren stellen 
solle, wie es die galizischen Polen in ihrem Ver- 
hältnisse zu Kaiser Franz Area: getan, 

Was waren die Gründe? Suchten die libera- 
len Panslavisten Petersburgs Verbindung mit den 
Polen auf allslavischer, gegen das Deutschtum 
gerichteter Basis? Die Agitation wurde erleich- 
tert, nachdem Bismarck sich entschlossen hatte, 
im Jahre 1886 die Ostmarkenpolitik für Posen 
und Westpreußen ins Leben zu rufen. „Gegen 
die Polen als solche hatte Bismarck 
gar nichts; er fühlte sich aber verpflichtet, 
sie überall zu bekämpfen, wo sie als 
Bundesgenossen von Reichsfeinden 
in Frage kamen.“ (Auf diese von uns hier be- 
sonders hervorgehobene Ansicht des Herrn Clei- 
now müssen wir uns ein späteres Zurückkommen 
vorbehalten; sie entspricht durchaus nicht den 
wahren Motiven des Bismarckschen Ostmarken- 
gesetzes. Anm. d. Red.) Den Polen aber ist, 
meint Herr Cleinow, durch die preußische An- 
siedlungspolitik die größte Segnung geworden, 
der sie bisher teilhaftig werden konnten: der 
preußische Staat hat wenigstens einem bedeuten- 
den Teil des Gesamtvolkes, nämlich einem Viertel, 
die Möglichkeit des inneren, des sozialen Auf- 
baues gegeben, die Staszyc und die War- 
schauer Positivisten anstrebten. Ausschließlich in 
den ehemals polnischen Provinzen Preußens, 
haben die Polen das soziale Gleichgewicht ge- 
wonnen, das zur Grundlage für staatliche Selbst- 
ständigkeit notwendig ist. Ueberdies habe die 
preußische Regierung in ihren polnischen Pro- 
vinzen die Judenfrage gelöst. 
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Betrachte man die polnische Gesellschaft 
in Kongreß-Polen als Ganzes, so werde man 
finden, daß die Entwicklung auch nicht im ent- 
ferntesten an das heranreiche, was Herr Clei- 
now für die preußische Ostmark nachzuweisen 
bemüht war. Indessen sind wider Erwarten die 
Polen nach Ausbruch des Krieges nicht gegen 
den moskowitischen Bedrücker als Bundesge- 
nossen Deutschlands aufgesprungen. Dies ist 
übrigens für Herrn Cleinow keine Ueberraschung. 
Der größte Teil der Polen war durch die Indu- 
strialisierung des Königreiches Polen in die Ab- 
hängigkeit des russischen Absatzmarktes gera- 
ten. Die Aufrichtung einer Zollgrenze gegen 
Rußland würde nach Meinung von Polen und 
Juden das übervölkerte Kongreßpolen in eine 
Hungersnot stürzen. Man sieht bei Deutsch- 
land keine wirtschaftliche Existenz und fürchtet 
überdies den streng da A Staat. So 
gerieten die heutigen Polen erneut in die poli- 
tische Gefangenschaft des russischen Staatsge- 
dankens. 


Aus diesen Gründen ist, nach Herrn Clei- 
nows Ansicht, auf eine freiwillige Mitwirkung 
der russischen Polen an der deutschen Kultur- 
arbeit bis auf weiteres nicht zu rechnen, wenn- 
gleich die Lehren der Geschichte mit Notwen- 
digkeit zu einer Anlehnung an das Deutsche 
Reich zwingen. „Gewiß, so schließt Herr Clei- 
now seinen Aufsatz, gibt es auch heute unter 
den Polen einige tüchtige, weitblickende und un- 
verzagte Männer, die heute nur im engen An- 
schluß an das Deutschtum (Meint Herr Cleinow 
damit gar ein Aufgehen im deutschen Volk? 
Anm. d. Red.) das Heil erkennen; aber sie 
haben nicht die maßgebende Führung. Sie kön- 
nen erst zur Geltung kommen, wenn Deutsch- 
land die russische Macht zu Boden geworfen 
hat und selbst wissen wird, was zum Schutz 
der deutschen Kulturnation im Osten notwendig 
ist. Die Polen den Russen überlassen, hiebe 
alle Gefahren, die seit zweihundert Jahren von 
Rußland aus gegen Preußen heraufzogen, im 
vergrößerten Maßstabe erneuern. Sie müssen, 
ob sie mögen oder nicht, aus der russischen Ge- 
fangenschait befreit und der mitteleuropäischen 
Staatengesellschaft, die das Ergebnis dieses Krie- 
ges sein wird, angegliedert werden. Im An- 
schluß an diese Staatengesellschaft in ihrem 
Schutz werden die Polen vor allen Dingen zwei 
schwere soziale Probleme zu lösen haben: die 
Judenfrage und die Agrarfrage. In der Form 
PETA Lósung steckt die Zukunit Polens und der 
olen. 


Kleine Mitteilungen. 


Die Behandlung gelangener Polen durch 
RuBland. Die in Warschau geheim herausgege- 
bene antirussische Zeitung „Głos Wolny* („Die 
Freie Stimme“) schreibt: „Die russische Heu- 
chelei, die in ihren Mitteln durchaus nicht wäh- 
lerisch ist, wenn es sich um das Belügen der 
öffentlichen Meinung sowohl Polens, als auch 
des Auslandes handelt, wird durch das Beneh- 
men der russischen Regierung den gefangenen 
Polen gegenüber drastisch illustriert. Nach dem 
Ausbruche des Krieges erschien ein offizieller 


Aufruf, der eine ausnahmsweise Behandlung, de- 
ren sich gefangene Polen zu erfreuen haben wür- 
den, in Aussicht stellt. Dies bezog sich sowohl 
auf die zivilen österreichischen und deutschen 
Untertanen, die in Rußland ihren Wohnsitz hat- 
ten, als auch auf die durch russische Truppen 
eingebrachten militärischen Gefangenen. Diese 
Botschaft wurde der ganzen Welt verkündet, 
als ein Beweis der ungeheuren Großmut Ruß- 
lands der polnischen Nation gegenüber, Wie 
sieht es nun in Wirklichkeit- aus? Die gefan- 
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genen Polen sterben buchstäblich Hungers und 
leiden, zwangsweise teils in die nördlichst ge- 
legenen Gegenden Rußlands, teils nach Sibirien 
verschickt, unter der dort herrschenden über- 
großen Kälte. Leute, die im russischen Staate 
geboren, oft dessen Grenzen noch nie über- 
schritten hatten, andere wieder, die bei Kriegs- 
ausbruch zufällig sich in Warschau oder in 
Lublin auf einer Ferienreise befanden, solche 
endlich, deren ganze materielle Existenz von der 
Möglichkeit abhing, an ihrer Arbeitstätte ver- 
bleiben zu dürfen, gehen heute in Wiatka oder 
Orenburg zu Grunde, vollständig abgeschnitten 
von ihrer heimatlichen Erde und von ihrer Ar- 
beitsstätte. Und was wäre von denjenigen zu 
sagen, die kriegsgefangen wurden! Ihr Schick- 
sal spottet jeder Beschreibung. Wie eine Vieh- 
herde werden sie über den Ural getrieben, nie- 
mand weiß etwas von ihnen, sie unterliegen den 
strengsten Vorschriften, werden zu Zwangsar- 
beiten verwendet — mit einem Worte, sie erleiden 
die schrecklichsten Martern. Und das geschieht 
zu einer Zeit, da polnische und russische Zeit- 
schriften voll sind von übertriebenen und öfters 
erdichteten Beschreibungen der „Sklaverei“, in 
die russische Untertanen in Deutschland, wie 
in Oesterreich geraten seien, Was bedeuten die 
verhältnismäßig geringen Schikanen, von welchen 
manche unserer aus Badeorten heimkehrenden 
Landsleute betroffen wurden, im Vergleich mit 
der ungeheuerlichen Lage derjenigen, die sich 
in russischer Gefangenschaft befinden. Jene konn- 
ten schließlich nahezu ausnahmslos unbehelligt 
nach Hause zurückkehren, diese aber erleiden 
— und Gott allein weiß es, wie lange sie noch 
diese Leiden werden tragen müssen — Kälte, 
Hunger, barbarische Behandlung, Sehnsucht und 
Unruhe. So sieht das Verhalten Rußlands Po- 
len gegenüber in Wirklichkeit aus.“ 
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Eine kühne Tat. „Kuryer Poznański* („Der 
Posener Kurier‘) berichtet in seiner Nummer 
6 vom 9. Jänner: „In Warschau stellte ein Pho- 
tograph in der Marszalkowska ulica in seinem 
Schaufenster eine große Photographie der bei 
der russischen Armee organisierten polnischen 
Legion aus. Ein vorbeikommender junger Mann 
schlug das Fenster ein, nahm die Photo- 
graphie heraus, zerrißB und trat sie dann mit 
Füßen, Herbeigeeilte Polizei verhaftete ihn. Man 
stellte fest, daß es ein Magistratsschreiber war 
und daß er zu den sogenannten „Fraken* ge- 
hörte, d. i. zur revolutionären Fraktion der 
P.P.S. (Polnische Sozialistische Partei), der die 
galizischen Schützen ihre Bildung verdanken, 
aus denen später die polnischen Legionen bei der 
österreichischen Armee entstanden sind.“ 


Fiasko. Aus Amerika kommt uns die durch- 
aus beglaubigte Nachricht zu, daß sämtliche 
Versuche, Polen für die Truppen der Triple-Ent- 
ente anzuwerben, mit einem vollständigen Fiasko 
geendigt haben. Während die hervorragendsten 
Führer der polnischen Schützen-Organisationen in 
Nordamerika auf die erste Meldung vom Aus- 
bruche des Krieges nach Polen eilten, woselbst sie 
in den Reihen der Legionen seit Monaten käm- 
pfen, bemühte man sich vergeblich zumindest 
ein kleines Häuflein von Mitgliedern der polnisch 
amerikanischen „Sokół*-Vereine für die Sache 
der Triple-Ententę zu gewinnen. Diese Vereine 
wie die sonstigen Organisationen der sogenann- 
ten „Polnischen Heere“, haben ihre Mithilfe 
kategorisch verweigert, wiewohl die Unterneh- 
mung mit den drastischesten Mitteln gefördert 
wurde, unter anderen auch mit gefälschten Tele- 
grammen, von denen unsere Leser bereits aus 
einer Mitteilung in der zweiten Nummer dieses 
Blattes Kenntnis haben. 


Verantwortlicher Redakteur: Dr. Anton Chmurski. — Druck von Carl Herrmann, Wien, IX., Alserstraße 50. 
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Rejestracya wojennych szkód rolniczych. 
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Ińnstrukcya ogolna. 


I. Pojęcie i zakres rejestracyi. 


‚ee | 

Rejestracya rolniczych szkód wojennych ma na celu wiarogo- 
dne i bestronne ustalenie rozmiaru i ocenę wartości wszystkich 
materyalnych szkod bezpośrednich) zrządzonych wskutek wydarzeń 
wojennych w gospodarstwie rolnem w Galicyi, 

W tym zakregie podlegeją rejestracyi: 
1/ Szkody poniesione przez wielką własność ziemską /właścicie- 
li i dzierzawoow/ ws wszystkich gałęziach gospodarstwa rolni- 
02z0-lasowego i w przemyśle rolnym, tzn. przeznaczonym wyłącznie 
lub przeważnie na przerabienie produktów własnego gospodarstwa, 
jak niemniej w mieniu osobisten, o ile ono znajdowało sig na 
wsl; 
2/ wszystkie szkody ponissione przsz małych właścicieli rolnych; 
3/ szkody rolnicze i lasowe poniesione przez własno4ć GMINNĄ, 
OTAZ włagność ściśle kościelną i beneficyalną, we wsiach polo- 
ŻONĄ; wreszcie 
4/ szkody rzemieślników i kupców wiejskich. 

szkody, poniesione w przedmiotach zbytku rejestracyi nie 
podlegają; na żądanie poszkodowanego może jednak ich zestawie- 
nie z podaniem oznaczonej przez niego wartości, być dołączone 
do operatu szacunkowego. 

2 

Rejestracya jest dobrowolną i w zasadzie /$ 15.ust.ost./ 
Fiatną. Podlegają jej zatem tylko szkody, poniesione przez tych 
poszkodowanych, ktorzy się do niej zyłoszą i złożą przepisaną 
w $ 15. tej instrukcyi opłatę, 


Starantet jednak wszystkich czynni 


wspołdziałającwch 
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przy rejestıacyi powinno być, aby ona objęła wszystkie szkody 


wakutek wypadkówzojennych rolnictwu krajowemu wyrządzone. 


Il. Władze szacunkowe. 
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Naczalny kierunek cażej akcyi rejestracyjnej należy do 
Centralnego Wydziału Towarzystw rolniczych. Do przeprowadzenia 
zaś rejestriacyi powolane są: 1/ komisye powiatowa, 3/ komisye 
okręgowe, 5/ Centralne biuro. 


1/ Komisye powiatowa. 


Komisye powiatowe tworzy się w zasadzie dla wszystkich po- 
miatów sądowych w Galicyi. Każda komisya powiatową składa sią: 
NAA/ z z delegata miejscowo właściwej Rady powiatowej i jezo zastep- 
Vi ey; 

Sr 2/ z delegata miejscowej organizacyi rolniczej /oddział c.k.To- 
wąrzystwa A ATE w Krakowie wzgl. c.k.gal.Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lrowie/ i jego zastępcy: 

%/ wyznaczonego przez Biuro centralne referante, ktory jest za- 
razem przewodniczącym komigyi i kierownikiem całej akcyi szacun- 


kowej w powiecis. 


Czionek-referent może być delegowany do kilku komisyi w grc- 


niczacych ze sobą powiatach sądowych. 


Nlejscory zakres działanie każdej komisyi powiatowej obej- 
muje cały powiat sądowy dla ktorego została ustanowioną. 
W tym zakresie jest jej zadanisn: 
1/ przyjmować zgłoszenia szkód rolniczych ze swezo okregu,wzgl. 
awdzać zgłoszenia już wniesione do władz politycznych I.in- 
»aBEŃ wedle $ 14. tej o: 
2/ prowądzić co do wszystkich zgłoszonych do rejestracyi szkod 


rolniczych swego okręgu dochodzenia w celu sprawdzenia szkOd 


>. 


i oceny ich wartości oraz wydawać w tym kierunku orzeczenia; 
Przed rozpoczęciem zaś czynności pod li 2 wymienionych, 

będzie he każdej komisyi powiatowsj dołożyć wszelkich 

staran, aby Nr rolniczą swego okręgu pouczyć o znacze- 


niu i celu rejestracvi i zachęcić do brania w niej udziału, 


, 
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3. 
zaznaczając jsdnak wyrażnie, że rejestracya ma na celu jedy- 
nie ustalenie rozmiaru i wartości szkod wojennych, nie zape- 
wnia zaś poszkodowanym na razie uzyskania za nie wynakrodze- 
nia. 

$ 6. 

0 ileby w pewnym powiecie sądowym komisya powiatowa z po- 
wodu stosunków wojennych /okupacy®, zupełny brak odpowiednich 
osobistości na członkow komisyi itp./ nie mogła być utworzoną, 
Biuro centralne powierzy jej funkcye komisvi powiatowej naj- 
bliższego powiatu sylorsgo. 

202 
Do ważności obrad i uchważ komisyi powiatowej potrzebna 


jest obecność referenta i dwóch jej członków wzgl. zastępców. 


zastępcy mogą brać zawsze udzigż w obradach z głossm doradczym, 


głos stanowczy mają jednak tylko w razie nieobecności członka 
konisyi, którego gą zastępcami. 

Uchwały zapadają większością głosów. Jeżeli głosy wszyst- 
kich ałosujących sa zupełnie xmxbaża rozbieżne, dolicza się 
Głos najkorzystniejszy dla poszkodowanego do głosu dla niego 
mniej korzystnego tak, że to zdanie średnie staje się uchwałą, 

Wójt gminy, w której dochodzenia właśnie się toczą, ma 
żawsza prawo brania udziizłu w pracach i ooradach komisyi z gło- 
sem doradczym. | 

98. 

Komisye okręgowe tworzy sig dla wszystkich okręgów trybu- 
nałów I.instancyi w Galicyi. W skład każdej komisyi okręgowej 
wchodzą: 

1/ delegat komitetu c.k.gal. Towarzystwa gospodarskiego we Iwo- 
© wie wzel. c.k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie /zależnie od 
położenia odriośnego okrępu/ & jego zastępca; 

2/ delegat Zarządu głórnago Towarzystwa kołek rolniczych we 
Lwowie 1 jego zastępca; i 


3/ referent, wyznaczony przez Biuro oentralne i pełniący zara- 
J znacz | 


zew funkcye przewodniczącego komisyi okręgowej; 


C 


Komisye okręgowe mają ża zadanie: 
1/,ugtanowienie w granicach schauatow cen, dołączonych do ni- 
nisjsgei instrukcyi, cen jednostkowych dla swagó okręgu za ZŻa- 
twierdzeuien Bimra cantra lnego 
2/ badsuie oporatow komicyi powiatowych ich okręgu, rozstrzyga- 
nie wniegionych przeciw nim zażaleń poszkodowanych i ostateczne 
ustalenie rozmiaru i wysokości szkód. 

Komigye okręgowe zbierać się będą w peryodycziy n odaty- 
pach czasu, oznaczonych przez Biuro :oentralne, 

Do obrad M i uchwał komisyj okręgowych mają 239t0sowarnio 
postanowienia $ 7.ust.l.1 ©, 


'Biuro centralno 


Orsanizecyę i skład Cantralnego biura szacunków zo ustali | 
Centralny wydział Towarzystw rolniczych 6sobną instruicya, Ww 
której powcza do niego = każdym razie z głosem gt anowczym de 19- 
zata „al,Ywydziniu krajowego, 

Zadzniem Biura osntralnego będzie: 

1/ Zorzanizowanie Komisy powiatowyca I oktęgowyci i wyZnącze- 
nie dla nich referentów; 
2/ ustwisrdzenie cen jsdnostkowych, uchwalonych dla poazo ozsę51- 


| 


m | TE" MO pr ", 4* er = pr 4 4 17 * p% ME SP 4 a7 
nych Ookręgow szacunkowych prz232 WŁAŚCIWA komigy8 okrggowe /% 9v | 


. | FA . - + = A 
3/ zrowadzenia *szystkich Czynności aćministrecyjnych, jak ra- 


chunkowości, zaopatrywania komigyi w druki itp, 

4/ badınie pod wzulsden formalnym wezystkich Opera atów xotti gyi 
poriatawych /$ 34./ 

5/ opraccwanie całago w dredza tejestracvi uzys<an8g0 materyału; 
6/ stały nadzór i kentrols nad dzia.alnością konisyi poriato- 
wych i okrygowych. W osl1 skuteczmego wykonywania te.0 nadzaru 
m036 BLUT) centralne ER swoich del aghtıw, którys służy pra- 
wo trania z ałogam doradczym udziału we wszystkich pOozl8dze- 


| 


nisch, ćochodzeniach i obrądacu komisyi, do któweż zostali de- 


D r 


lesowari. Obuwinzkien przewodriCczącsj0 dotyczącej koui:yi jest, 


A 


= 


D. 
na życzenie delesata, okazać mu wszystkie dokumenty, protoko- 
ty itp. pisma komisyi i udzielić m wszelkich żądanych wyja- 
śnień, 
I: 
FEE 

Wszyscy czżonkowie komisyi nel i _Okqggonych ZŁOŻĄ 
przed rozpoczęciem urzędowania przyrzeczenie w miejsce przysig- 
gi, którem zobowiążą się obywatelskism słowem honoru do sumien- 
nego i bezstrongnego wykonywania powierzonych im funkcyi ,Człon- 
kowie reżerenci złożą to przyrzeczsnie w ręce prze >wodni czącega 
biura centralnego, inni członkowie w ręce przewodniczącego tej 
komisyi, do której zostali delegowani. Formży przyrzeczeń,pod- 


b 


Fisaue przez gkładających ja, przechowa Biuro centralne. 


Lf 1 


‘szyscy referenci komisyi powiatowych i okrhgowych pobie- 
rać będą przez czas trwania ich funkcyj wynagrodzenie niesie- 
czne w kwocie, którą, ustanowi Biuro centralne, Inni członkowie 
komisyi mają prawo do dvet za te dni, w ktore powołani będą 

do uczestniczenia w pracach komisyi. Tysokość dyet określi Biu- 
ro centralne. 

Żaden członex komisyi I. lub instacyi nie może brać udzia- 
łu w szacowaniu szkód wojenr.rch, poniesionych przez niego same-. 
go lub jego małżonkę, krewnych wstępnych i zstępnych, oraz kre- 
wnych z linii bocznej i powinowatych aż do drugiego stopnia 
wiacznie. Jeżeli przeszkoda tego rodzaju zajdzie w esobie re- 
ferenta komisyi, funkcge jego dla tych dochodzen powierzy Biu- 
ró cantralne referentowi najbliższej sąsisdniej komisvi, szt. 

3-19, 

Wszystkie komisye szacunkowe trzymać się mają, co do for- 
m2.lnej strony postspowania przepisów i zasad tej instrukcyi,co. 
do strony materyalnej dołączonych do ni Szcze gołowych instrux- 
cyi szacunkowych. 


IV. Postgpowanie szacunkowe. 


1/ Przed konisyani powiatoweni. 
$ ID 8 14, 

Postępowanie rejestracyjne wdraża się na wniosek poszko- 
dowanego, zioZony w komisyi powiatowej na ręce jej przewodni- 
czącego. Wniosek, zawierający zarazem zgłoszenie szkód, spi- - 

sać należy na dołączonym do te; instrukcyi formularzu Vr.l.; 
o ile szkouy wojenne zostały już zgłoszone do władz polity- 
cznych I.instancyij użyć należy formularzu Nr.2. 

We wniosku wykazać należy w szczekólności leuitymacyę 
wnicskodascy do grzeprowadzenia dochodzeń szacunkowych i ewen- 
tualnego podjęcia odszkodowania. Prócz samych poszkodowanych 

I 
uprawnieni sa mianowicie do postawienie wniosku nn, 
„nterweniowania w dochodzeniach I: 1. imieniem ogób pod opie- 
ką lub kuratelą zostających - opiekunowie i kuratorowie; 

2. imieniem osób prawnych ich statutori lub ustawowi zastępcy; 
3, imisniem nieobecnych z powodu en lub w og6lno: Sci wy- 
padków wożennych - małżonkowie, krewni wstępni lub zstępni, 
sadownie ustanorieni kuratorowie nieobecnych, wreszcie naczel- 
nicy grin. 

Jeżeli sprawe jest zupsłnie prosta i ilość szkod niezna- 
czna, może poszkodowany wnieść swoje zgłoszenie ustnis do 
przewodniczącego komisyi w dniu, w ktorym w dotyczącej gminie 
odbywają się dochodzenia szacunkowe /$ 16.1 17,/ Zgłoszenie 
to zogtanie wciągnięte do protokołu dochodzeń, ktore przepro- 
wadzone zostaną w dniu wniesienia zgłoszenia lub ewentualnie 
w późniejszym terminie, 

O 

Równocześnie z postawieniem wniosku na wdrożenie postę- 
powania szacunkowsgo złożyć należy, ża tymczasowem pokrwito- 
waniem przewodniczącego LR opiats za rejestracyę, któ 
ra oblicza się w stosunku do obszaru cazego nierychomego ma- 
jątku, z którego szkody zgźoszone lub w stomunku do wysoko 
Ści szkód zgłoszonych w ten sposób, że na każdy morg obsza- 
ru wypada kwota 40 hal, zaś za każde 1000 Kor zgłoszonej gu- 


» 
my szkod kwota 3 Kor. Jeäsli 


jedna z kwot wypadających z obli- 


7, 24 


czenia na powyższej zasadzie jest mniejsza, składa się tę 
inlejszą kwotę, z tem jednak zastrzeżeniem, że opłata przypa- 
dająca od wzaściciali nieruchomości wiejskich nie może być niż- 

szą od kırc DA a Kor. Osoby we wsiach zamieszkałe, ale nie posia- 
ZEE au nieruchomego majątku, złożą opłatę wedle gumy zglo- 
szonych szkód, najmniej jednak 2 Kor.- Przy większych obszu- 
rach wzgl. większych szkodach przyjmuje się ułamki morga po- 
wyżej 600 sążni kwadr. oraz ułamki tysiąca koron szkód pory- 
żej 500 Kor. za pełny morg wzgl. pełne 1000 Kor.- ułamków 
mniejszych przy obliczeniu się nie uwzględnia, 


Jeżeli 2% podka podstawś zżożonej opłaty wzięto zgłoszo- 


ną gumę szkód, która ostatecznem oszacowaniem miuściwaj komi- 
syi okręgowej zogtanie obniżoną, zwrocif sić poszkodowane mi 
po przeprowzizeniu rajestracyi stosunkową oząść kwoty z1020- 
nej na jej koszta wsdle poryższ vch postanowien, poczem co do 
| kwoty zatrzymanej wyda sie poszkodowansetu ostateczne pokrito- 
| wanie. 
Osoby, dla których złożenie powyższej opłaty stanowiło- 
by dotkliwy majątkcwy uszczerbek, ora: osoby, zgłaszające się 


do rejestracyi w imieniu nieobecnych z powodu wypackow wojen- 
nych, mogą być od niej uchwałą komisyi powiatowej zwoinione, 
winny jednax już we wniosku rejestracyjnym wykazać okoliczno” 
ści uzasadniające uwolnienie. 
$ 16. 
Konisya powiatowa, otrzynawszy wniosek rejestracyjny 
przeprowadzi wstępne badanie zgłoszenia szkód, względnie 


* 


ściągnie cd wzaściwej wiadzy politycznej I.instancyi wnia- 


sicze do niej zgłoszenie, poczem po ewentualnem wyjaśnieniu 
lub vzupsinieniu jego treści przez poszkodowanego lut jego 


4 


zastępoż, wyznaczy termin dla dhchadzen na misjscu poriesio- 


A u. "r jr 1 S a mą Ja rz pa M p, a 1 3 A n 
LGj szkody.- Przy szkodach zgżoszonych przez małych właści- 


$ B ö + . u . 
cieli rolnych, zwrócić Komisya przy tem uwagę na to, aby na 
jednym terminie przeprowadzone być mogły dochodzenia co do 

większej ilości poszkodowanych z jednej gminy. Początek do- 


A 4 R Ą + > 
chodzen na mięjscu wyznaczy zaś w ten sposob, aby dzian za- f 


siadków i ewent.znaw-. 


jliaGożignia o terminie poszkodowanego, 


$ 


b, 

Qów oddziglał od dnia rozpoczęcia dochodzeń okras co najnnie4 

10 dni. 

9 17. 

Jeżeli na jadnyu terminie przeprowądzone byś ma ustolo- 
nie i sprawdzenie szkód wojennych, poniesionych przez kilku 
poszkodowanych, bądą dochodzenia prowadzone kolsino i odrabnie 
co do każdego poszkodowanego. Po spisariu protokołu dochodzeń 
/6 30./ w jednej sprawiv, przystąpi komigya do sprary dru;ig= 
ŁO poszkodowatego itd. 

$ 13, 

Dychodzsnia rozpoczną się nd informacyjne"o przesłuchania 
poszkodorane;o lub J850 Zasgtępoy na pytania, podause wa wzorze 
protokołu /formularz Nr.6/ poczen komisya w pełnym s<żadzie 
obejdzie wszystzig uszsodzone lub zniszczona nieruchomości, a 
nastęznie przystąpi do ustalonia rozmiaru i wycokości po..iem 
sionej szkody, traktując odrębnie każcy przedaint /rzęl.sumg 
przedmiotów jednaj kitegoryi/, jiko uszkodzone lub zniczozone 
przez poszkoloransezo 25108szonych, 

$ 19, 

Przy dzonodzeniach co do faktu i rozmiszu wyrząazenia 
szkody wojennej komisya dążyń bsdzie do ustałenia nastąpują- 
cych okoliczności: 

1/ kiedy szkoda została wyrządzoną; 

2/ kto je, spowodował /mojsko, ludność cywilna isiejscowa, trans- 
porty swąkuowanych itd/ 

3/ Jeieli szkody wyrzadziżo mojsko - juka była jego przynależe 
no ŚĆ państwową / oraz czy działało na wyższw rozkaz KONeNn- 
dzntów odnośnych oćdziażdy /jakich?/ wzgl, czy szkoda Gpo- 
"oGowani została bezpośrednio przez członków odnośnyck ar- 
wii, o2y przypudnowo /w ozasie bitwy/; 

4/ czy i które ze vgłoszonycz szkód uznaińe zostaiy za Świąd 
CZEBIA W9,8NI6 W myŚl ustawy austr, z 36/15.1317.1.236 dz. 
p... 1 przez jakie władze; 

5/ Czy na poczet dr jadozen wojennych otrzym'-ł poszkodowany ja- 
kie wynagrodzenie pieniężne, od koso i w jakiej kwocie,wzgl. 


9: 
czy może fakt r;siwizyoyi wykazać poświadczeniani oddziazor 
Yojszowych lub wiadz, które rektwizycyą zcrządziiy, 

Co do szkód vr >rzedmiotech zbytku /obrazy, rzezby,bronz‘ 
kosztowna meble/, o ile one zostały objyte zgłoszeniez,ożrani 
Czy się kouieya do stwierdzenia faktów ich zaistnienie, bez 
spraräzania ich "artońci podanej przez poszkodorzne:o, 

20. 

Kowisya jest obowiązany, przeproradziń wszystkie dowody, 
ofiarowaue przez poszkocotenego na fakt wyrządzenie, rozmiar 
lub wysokość szkody, Nie just jednak do tych dowodów ourani- 
czona i może dopuszczać z urzydu wszystxie inne środki dowo- 
dora, zdaniem jej potrzebne do zupeinagn wyśrietlonia sprawy. 

Jażali dowod, którsgo przeprowaądzonia dounza się poszko- 
dowany, sporodować moża niezwykłe wydatki /np.xkosztowna aks- 
pertyza/ nie znajdujące pokrycia w ryczałtowej opiacie uiszczo 
nej wedle $ 15. mode komisya dopuszczenie tego dowodu uczynić 
zalożnaw od złożenia na jego koszta oznaczonej przez siebie 
AWO ty «— 

Tylko jako materysł dowodowy służyć będą komisy$ż operaty 
wszystxich poprzednio dokonanysh oszącowań szkód wojennych, bez 
względu na to, czy je prowadziły organa sądowj, Gzy koulsye 
dla świadczeń wojennych, czy zwierzchności gminne, czy jakla- 
kolwiek inne vładze, 

$ 


Do przeyroraazenia uorodu z Rokumentor użyte DYĆ mOsy W 


(ay) 


4 
Le 


szczazolności: rachunki, kvity, kontrakty, kosztorysy, księgi 
hanclove i rachunkowe, polico ubszpieczeniowe lip. "szygtkie 
doxuntensvy powoła:e W cęląch domdswysh przez poszkodowanego 
lub dożuszczóng z urzędu przez komisys, powinny byó przedło- 
żone w oryginale lub publicznie uwierz”telnionym odpisie i do- 
łączone da protokołu drchodzen. 0 ile ish poszkodowany w ak- 
tach dochodzer zıstawif nie może /np.kw.ty rexwizycyjne, za- 
rzędzenią wiadz rojskonych, sporządzi «orisya odpis, kż0rego 
zgodność z ory„inatem posri ian: przewon.czący komisyi poda= 


jyc, zdzie sig znajduje oryginaz. Przy dokumentach obszernych 


il. 
p nie w osłości dla sprawy ważnych, wystarczy w tym wypadku 
sporządze.ie «yciągu, zawierającego wst, zakończenie, da- 
tę i ustęp ważny dla rojestracyi. Dokumenty, których streszcze- 
nie lub dożączenie do aktów sprawy jest nienosliwo, np.plany 


4 


kogztorysy itp. aależy w protokole dockoczsn możliwie “alle 
wani. Oplgze 
4 22, 
Od przesłuchania przed komicyą w oharakterze Świadków SĄ 
wylączani: 
1/ metoistni do 14 roku życiń; 
2/ churzy umysłowo; 
3/ niewidomi i płuchoriemi; 
4/ głusi nie uwiejący czytać i niemi nia uisjący pisać; 
5/ oschy, ztore już raz były zes%dzone za fałczywe zeznania 
lub faiszywą przygi 45% 
Jest rzeczą przerodniczącego komieyd przed dopuszczeniem 
świedka do przesłuoutnia stwierdzić, oczy nie zachodzi jedna 
2 powyzszych przyczyn "ykluczających jego sriadectro. 
Ysenınie Świa”ków welagnigte zost. ną do protokołu i pod- 
visane przaz ŚMiadna lub też spisane na ogobnvch arkuszach, 


stenowiących załączujk protokożu 


© zasadzie śriadkowie porinni byń sżuchani na. miejscu tj. 
przez tę komisyś, która prowzuzi dotwozące dachodzsria. O ile- 
by jednak przybycie Sriadka co miejsca urzycowanie komisyi by- 


612.0 
10 niowożlirwsu lub pociągnąć za 80909, ze rzglądu na oddalsnie 


jażo kiejsca żauwiesz *Nn12A luo z lunwoh po“ >dó" niestosunkowe 
Loszta - może komisya prowadząca doonodzenia, wezwsć O pIZBSŁU- 
chania świadka kosigyg powiatora jezo mlejeca zamieszkani?, 
podając jaj dokładnie i szczegółowo fakta, ns które śnisdsk 

ma być przesztuchany, ewent. takt i pytania, jakie mu posta- 
wiA należy. Protokół przestuchanin, podpisany przaz wsżystwich 
czionków komisyi tak, jak protokół dochoczan /% 30./, prześle 


komieya wezwana * ciągu 5 dni po przesłuchaniu komisyi prowa- 


dzączj dzohodzenia, vtóra stosownie do zachodzących okoliczno- 


| zd łe 
Sci 1 wyniku dorodu, może świadka wezwać ponownie do bezpo- 
Śraduiego przestuchania.- 
$ 24, 

Jeżeli okoliczności, dla sprawy gtanowcze,wyma, ają zda- 
niem konisyi wyjasnisnia przez znawców, nalaży wezwać, Jake 
takich, luczi * sprawie nie intersasowanych, posiadających w- 
maiane w danej kwestyi fachnys wiadomości i znażdu znalacyoh 


miejscowe atosuuki, Piorwszenstwo należy das znawcom, stale 
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siążonyw przy trvbunzle I.instancyi vw 
ktorego oXkrzzu dochodzenia się prowadzi. Znarca spisze 840j 
gywód i orusozżenie na osobnym arkuszu, który doiaszany zosta- 
nig do protokołu « dochodzeń, 

4 RD. 

Każży Śniadek lub znzwca złoży przed przesłuchenieu przy- 
rzeczgnie w miejscs przysiyzi wędle formularza Nr. vzęl+ Nrs?7 
Po podpisaniu przez świadka lub znawcę żostanie formuła 
przyrzaczenia dołączoną do operatu szaCunzowsgo. 

$ 236. 

Przesłuchanien świadków i znawców, jak w ga ogoie postę 

poraniom dowodowem, kieruje przewodniczący komigyi. @n.ustan®- 


wia kolsj, w jakiej świadkowie 1 znawcy mają być szuchani i 


prowadzi ich przesłuchanie. ZA zezwolsrien przewodrioczące 40 
2 moją stawia” pytsnia także inni członkowie komisyi. Jeżeli 
3 przewodniczący komisyi prtunie, zadane przez jsanege z czzon- 


ków komisvi, uzna za nispotrzabns lub niewłaściwe, a człorsk 
komisyi, który ja zadał, obstaje przy nieu, należy je zapisać 
rotokolu z tam, że przewodniczący dopuszoz=nia go odmówił. 
vśOWwa, badajac eperat dachodzeń, crzextnie WOW0ZĄB, 
czy należy na to pytanie świadka przesłuchać. 

$ 2. 


+. Ala Jeżeli dowóć na okolicznośńżćla ustalenia szkody wożwnnaj 
| stan.woze ianymi przez komisyg, ns. wniossk poszkoäc'ane, 9 lub 
| ż urzadu, dopuszczonywi Środkami dowodowymi woals nis luv z 
> niedostateczną oewnością da się przeprowadzić, ncż8 Xxomicya 


zarządzić, celsu wyjaśnienia tych okoliczności przesłuchanie 


4 


12. 

3am9go poszkodowanego, który przedtem zobowiąże sią przez pod» 5 
pisania przyrzeczęnia w miejsce przysięgi, wedle fornularza 
Nr. 8 , do zeznawania szczerej i rzetelnej prawdy. Do przesłu=. 
chania poszkodowanego stosują się postanowienia $ 25. Ewentu- 
alnie, w miars uznanej potrzeby, może przesłuchanie poszkodo- 
wanego zarzajzić dopiero komisya okręgowa oelem uzupełnienia 
dowodów, przeprowadzonych w I.instancyi. 

$ 28. 

Przy ustaleniu wysokości poniesionej przez poszkodowane- 
żo szkody wojennej winna komisya trzymać sig instrukoyj szcze- 
gółowych do niniejszej instrukcyi dołączonych oraz w zasądzie 
comnika, przyjętego dla jej okręgu wedle $ 10, ust,1. Od poda» 
uygh w nim norm szacunkowych i cen jednostkowych może odstą- 
pić w wypadkach wyjątkowych, szczegóżowo uzagadnionych i wy- 
kazanych, zasięyając ewentualnie opinii znawców i przestrzega 
jąc zawsze tej zasady, że podstawą oszacowania szkód 34 Ceny, 
panujące w danej okolicy przed rozpoczęciem wojny tj. w lipcu 
LSl4 X 

Go do budynków, których gzacowanie przeprowadzono już z 
ramienia Sekoyi technicznej Centrali odbudowy Galioyi, przyj- 
mie korinya ze podstawę swego orzeczenia to oszacowanie: 

$ 25. > 

Yyniki wszystkich przeprowadzonych dowodow ocenia komisy& 

wedle swobodnego uznania, nie będąc wiązaną żadnymi regułami 
dovodowymi, Ta swobodna ocena ma żastosoranie w 32028 201no- 
ści także do tego wypadku, gdy Świadek, znawca lub sam poszko- 
dowany na pewne, zdaniem komisyi istotne pytania nie aali WCAa- 
le odpowiedzi lub dali odpowiedź niedostateczną, oraz gdy wy- 
niki przeprowadzonych dowodów pozostają ze sobą w sprzeczno- 
ŚCI « 

$8 | 

2 przeprowadzonych PT292 siebie dochodzeń spisze komisya 
powiatowa protokół, do którego wciągnie treść wszystkich prze- 


prowadzonych dowodów i zzoZonych oświadczen poszkodowanego 


oraz dolaozy dokumenty przez poszkodowanego przedłożons /821/ 


A 13 
Protokół ten n spisany wedle wzoru Nr.3 lub Nr.d, podpiszą wszy— 
Scy ozionkowie konisyi, 


51. 


:Qe 
CH 


7 


W odstawie 5r 
ia podstawie przeprowadzonych dochodzeń wyda komisya po- 


wiatowa orzeczenie, w ktorem ustali, jakis szkody wojenne, bem= 


w 


“ 


pośrednie i materyalne, uznaje za udowodnione i jaką one przed- 


e 
stawiają wartość. W orzeczeniu tem podać należy odrębnie szko- 
dy właściwe od szkód, spowodowanych rekrizycyami i - o ile wy- 
niki przeprowadzonych dowodów iają do tego KEN - Ra. 
erııy, której powstanie SsZł 
niemożliwe, szkodę oznacza sig, jako powstałą w A przez wy- 
padki xojenne. Przy szkodach powstałych z rekwiz jyCyl WySZCcze- 

golnić należy w orzeczeniu, jakie poszkodowany posiada kwi 

od jakich władz 1 na każx jaką gumę oraz potrącić swentualnie 
już przez niego otrzymane wynazrodzenie, Jeżeli zaptata za 


rekwizycye, którą pos zkodowany otrzymał lub wartość przedmio- 


= 
r 


£4 
PGA ASTA . see d 4 a ma] pa Test sy7 zany bien pa ra s. =; fs = - yada" 
tów, podana w kwitach rekwizycyjnych, jest za nizką, na leży 


nadwyżkę wartości wstawić do suty szkod, wskutek rekwizyoyi 


Hm | 
= 


Bxxa poniesiony 


[4 


"ydane przez giebie orzeczenio wpisze komisya powiat .do 
protokołu dochodzen, duplikat 


Em na +4 s a © 5 1 
JS80 zas dorĘczy poszkodowane 


mu w ciągu 8 dni po zamknięciu dochodzeń. \Orzeczani e to może 
, , 


poszkodowany zaczepić umotywowanem zażalsniem, które wniesie 


us 


w olągu 8 dni po otrzymaniu orzeczenia komisvi do komisyi okrs- 
jowej, na ręce przewodnicz ro konisvi powiatowe! oda ią 
> ASA) Ach wawie) 1% i N10230 850 KOBMILSYJ POWLA OWQJ Poda JĄC 


w niet ewontualnie nowe środki dowodowe. 


"m . 1, 3 R "7 r E n 2 p wp” t : a 2 
|! r 4 4 E TrTPLŃ + y= za + "sa , FIYT; PLUSY” , ty 4 rare Ć " £3 
WS 3zystkie WYOARS 40  SLSOJ18 QLZEG ZSŁłia WSD SI woal będzie 


komisyą w Lorządku chronologicznym " rej 


gstr orzaczen, podając 


w nim nazwisko i miejsce zamieszkania poszkodowanego oraz 
sumę jego szkod I RE 


js 5 ć waże 
we i A 8 LĄDÓW wanie 2 u BRA DIAW Az: ają Sk. 


R 2 ś 'Ś 1 . e a > i- 77 1 v 1 r yw rr 471 K "zw m z " . 4 3 . . Pa 
Niszależnie od tego, czy przeciw. orzeczeniu komisyi po- 


14, 
wiatctej wniesio:o lub nie wniesiono zażalenia, obowiązany 
Jest przawodni 1GZĄCY konjsyi powiat, przedżożyć w olągu 10 ani 
po wydaniu orzeczsnia kowisyl Caż3 akta przez roradzonyci: do 
chodze Wraz z rzeczeniem i ewentualnie nlesionen zatalenien 
Centralnecu biuru szącuńkewemu, ktora po zbataniu operatu pod 
WzŁli$dsm forma Ji ua może z0 albo 1/ zwróctą komisyi powiąat.de' 
Frzeróbignia wzzl, uzżupeznienia, albo 2/ uznać za należycie 


opracowany i RIZesIAĆprost komisyi o£TĘ owej, żawiądamiażąc 


" 


0 tO przesodni WROŻĘO odhe.śno i komi gyi pówistowej. Jeżeli Biu- 


nr 
N 
a 4 


ro Centh ino POSTĄDI WY sposób podany pod 1/, a poszkodowany 


7 
wniosz zażalenie, WINIYA io przewodniczący konigyi powis O 


‘x . A/M | " [2 , + 
ZZTZĄGZEniu Kiurż Csutrzine„o zawiadomić. Poszrodcyany może wór- 


czas zążalenio oofna%. Jeżeli tego nia uczyni przedłoży koni - 


n 


S;8. a > uzupeżnieniu opgratu w sposnh, wskazany przęz 


4 


Biuro centralne, ouże akta zmąlsyl our rar; w ciągu Ani 14 po 


nadejściu decyzyi Kiura ontralnezo. W ten gam spo gab postapi 


komisy: powiit, w tym *ypadxu, pay poszEndowany żażalenią prze- 


oiw orzeozeniu nie mr a Bluro oentraine zwróciło aktą dow 
Gaodzyń celem ich uzupsłiuienia wzęl. przerovienła, 
2595. 
5/ Pc oc rGzOWanie przęd komi Isyauj okrapowemi. 

Każdy nadesziy do komisy| okręgowe 3] Operat komisyi powia- 
towej podda zustanie rvkdgpnem badaniu przez przewodnicząCcewo 
kouisyi mA lub WYZUZCZONYGO DrzOZ niego ratargnta, któ- 
ty. stwisrdzi przedewczysgtkien, Czy przeoiw orzeczeniu komisyi 
Powiat. woalymsio za» lenie poszkodowa 1850, wzelędnie czy 8p0- 

söb rizeprowzdzenia postzpomania Szacunkorego luv wydare ocze- 
Czenie nis nasura wątpliwości, poczex przedstawi sten Sprawy 


na pe:hem posiedzeniu komisyi okręy JOWB Z, 


Jasżslii orzeczsynię komis"i porist, zostało przez gószkodo- 


. 
1 


// wanego 240Z9piOnuG Żażaleniam, może Lomi sy: OKIĘNKQWA po przed- 


4 


stawieriu Sprawy przez ręeforenta i PEZGPIOWAALENiU dyszusyć 


jeżeli zażalenie przedstawia się Jako gołosłowne i nie poda- 


l 
/ odrzucić zażzlanie i orzeczenis komisyi powiat. zatwigrdzić, 


s® żednych norwch środków dowodowych, które możłybw zmieniń 


ni; 


3. 


aw 


wyniku dochodzeń, już przez komisyg powiatową przerrowadzonych; 

s/orzeczanie znieść i zwrócić sprawą tejsameż lub przesłać ją 

innej kowieri powiatosaj calem uzupeiniunia dochodzeź i pvoro- 
wnego orzegzenia; 

3/ zarządzić uzupsżniernie dochodzeń z II.instencyi na posiedze- 
niu Koni: syi okręgowej, na ktore wazwie poszkodowanego, s%eh- 
tualnia nowych Śsiadków i znawców, przestrzegając kxłia. po- 
stanowi enią $ 16, zdznie ost. Docaodzenia w I,instancvi na 


miejscu ponihsionej ı szkody Zarządzi komigya okręuvową wyjątko- 


wo 1 w tyca tylko wypadxach, ydy podzkodosany w zużeleniu wy- 


ra®r:is te70 się Somaga i obowiązuje się ponieść koszta zjazdu 
komisyi na wie 868 4SZEOdY., Koszta te ustali komisyn wedle 
prawdopodobnygA SUMA potrzebnych wydatkow 1 zażąda ich zżo- 
żenia z góry przed zardęczenigu zjazdu. O ils poszkodorany kwo- 
ty na koszta Zadane) niĄ złoży, Splawa zostanie poddaną zdada- 
niu przez komisyę na „ogiddzeniu w miejscu jsj urzediwanir.O 
ile zaś wynik przeprowadzongyo zjązdu okaże, że zażalenie 1 
ŻĄGernie poszeodowaneiyo było RB nione, zostanie mu powyższa 
kWOta w cjłości zwrócon?, 
| 4 37, 
Fedie jednego ze sposohow, bodznych w $ 36. podi®#/, po- 

stapi konisyn ać: takża i w-tedy, jeżeli przeciw orzeczeniu 
komisyi powist, 2 alonta wprawdzie nie wniesiono, pizeowdniczę- 


cy komisvi okrzgnwej lub Wyznaczony przez niego refereust uważa 


AC 


J 
Ho » ey ir ds 23 Y FZ py wenden 7 & 5 —| un "e mm APW WHY is syą € + ta 7 . WT 
SANAL, ŁO DLIZOLO ‚adzenie 2 i PR R  DIZĘZ KON L:1.15SURNCYJL 1UD 
E L w 


wydane przez nią urzeczanie nastwa DGL A natsryalnvn wąt- 


Mar For z 
Jeżeli żaden z powyższych dwóch wypadów /$8 36.1 37/ nie 


zacnodzi, komisya okrętowa zet”ieriza 


wiatowsj-i zaożatrzy yo odpowiednią klaus 
x 59. 
Jeżeli zowisya okręgowa, odsy/iając sprawę Lomisyi powiato- 
v 13 k Ld 


wej po myśli 9 56. ust.e, wzgl. $ 37, wskaże jej kierunek i spO- 


+ 


+ 


4 a , o o k ź 
sow uzupełnienia dochodzan, jest komi:ya powiatową tymi wskazowka- 


16. 
mi wiazsny przy ponowarch dochedzeniach, które powinns przepro- 
wądzić = ciqwu dni 14. 
/ $ 40, 
| Komisya OKrĘGOW4, uzupeźnizejąc dochodzanie, przeprowadzo- 
przez komisyą voriatową /$ 36.ust.3/ może pono"iń duwody prze 
prowadzona już w I.insetancyi, OTAZ dopuśoi* nowe dowody, bądz we 
wmiosck poszkodosansgo zawarty w zażaleniu lub przedłożony póź 
niej, bądz z urzedu. Zasada $ 20. zdanis i. ma tu również zasto- 
sowanie: 
Do postępowania przed konisgyą okrygowa w tym wypadku stQ- 
suje się analogicznie przepisy rezulujase postypowanie przed ko- 
misyani powietoweNi. 


rn 
% 


sprawacı, które po orzseprowadzeniu uzuneiniajacych do- 
sh „ı1282 Koulsyga powiatową w myśl $ P6.UGŃyŚ: /Ą 47/ pono- 
vnie przedzożone zostaną kobig sg ostĘgąwej, może 1a kOMLSYK, Z 
wyk luczenień zatstwienja, podanego w 9 36, ust. jowzae KO- 
misri powiatcewaj tylko wprost zatwierdzić, lub zerządzić ewentual- 
nie jeszcze potrzebne uzuveżnienie dochodzeń w N.instancyi. 

$ 40: 


Oczeczenie kówisyi okregam: xtors gformużowans acgtanie 


G 
€ 


wedie Döostandawienia $Wl. jest ostetczne: 1 Pic o Atójaóć 
nie podlsya, Należy je hciązu 8 dni po wydaniu, coręczyć pogzko= 


dowansmu i zsmiadomić « 


077 


eko treści przewodniczącego właściwej 
komisyi powiat. cslem ostatecznego urerulowzniz sprawy opłaty za 
rejestraoyg 1 uwidocznienie orzg6zenia w rejestrz9 orzeczan, 
BE ciygu 8 dni po otrżymaniu orzeczenia winien poszkodowany 
iwiadczyć,czy na orzeczenie wydane się zgadza 1 uznaje je za 


_ o urn POW. M 4 w s a a r en +; 
ważne i wiążące oraz poduvisań/odpowiednią deklzracye. 


PPPOE 


$ 4d. 
Operaty dochodze szacunkowych, zatrierdzone przez konieyYg 
okręgową, przedłożone zogtzną w ciągu 30 dni Oentralnenu bluru 


1 , a » 8 » sA 24% - en“ m 
szs.cunkowenu, Ltórs zujmie się opracówan'sm całego materyalu ze- 


Lrunego ! drodze rajesuracyi. 


vok Be vrhod, Mouenancj 208. A 
Z) 9.9 ntdę rtg preyrhonj Rak: A 


/ / 
ŁQ 
N Instrukeya szczegółową 


IN, dla szacowania szkód w przemyśle rolny, 
vĄ 


"BG 
Przy szacowaniu szkód w przemyśla to inym uwzglydniań należy: 
szkody w budowlach, 


1" w maszynach i urządzeniu wewngtrznen 


4 
z 


materyalach surorych 


, 
v 


M w produktach. 


$ Bon 
Przy szacowaniu szkód w budowiach postępować będą konisve 


wedle zasad wyłuszczonych w "Instrux toyi azczegóżowaj dia szaco- 


* 


wania szkod w budowlach." Rxzy 
Przy coanie szkód w maszynach i instalacyach, k komisyg dą- 
żyć winny do ustalenia istotnej cyfry sz kod, biorąc za podsta- 
wą cehy z czasu przed wojną. Na tych sarvch zasadach oprześ na- 
leży ocenę szkód w matervalach surorych i produktach. 
$ «3 


3 wyjątkiem wypadków zupsinie prostych winsiy komlsve przy 


szacowąniu szkód w przemyśle rolnym zasięgać opinii znawoor, zwra- . 
cając pilną; uwagę na ich oipowisdni dobór. 
$ 4, 
u uragi na to, że zorzelnictwo stanowi najczęstszą form; 
przemyciu rolnsgo w "z, podana sĄ poniżej specyalne Yskazdw- 


ki dla szacowania szidć wojennych w tej dziedzinie, 


tą 


s? 
Przy szącorariu szkód w gorzelniack i rafinerwach nAaiaży 
u”zylycniać następujące ozoliczności: 
Czy srrzelnia jest BOsSpodarcza, Czy przemysłową /7 tyn ostatnia 
wypadku przy rejestrzcri szkód rolniczych szaao- 
waniu nis ulega/? 


«zy jest przy nisj rafinerys ? 


zy 84 inne urządzania do przerobu kartofli ewent. zboże /su- 


rnie, 
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_Instrukcya szczegołowa _ 


dla szacowania szkod w malioracyach rolnych, 


"RE 
Do melioracyi rolnych należą: 
1/ dradowania,urzadzenia nawadniające, rowy i kanały osuszającs, 
Stawy, 
2/ vlantacye chmielu. 
8 2. 

TV celu oszacowania szkod w melioracyach, komisya szacunkowa 
zejdzie na grunt i sporządzi ska szkód. W wyradkach znacznego 
uszkodzenia melioracyi lub ich zupełnogo zniszczenia, spia oprzeć 
nalsży, o ile możności na pierwotnych planach; w wypadkach wię- 
kszsj wagi, gdyby rlany pierwotne zaginęły, nalsży postarać się 
o sporządzenie nowych. 

Szkody ocenione być winny wedle cen materyalow i robocizny, 
ranujących w dansj okolicy przed wojną. " wypadkach wymagających 
ściśle technicznej znajomości rzeczy, zasięgnie komisya opinii 
ZNawców, możliwie starannie wybranych. Znarca, po zbadaniu szkody, 
spisze swoja orzeczenie na osobnym arkuszu, Ytory dołączony Z0- 
stanie do rrotokołu dochodzeń. 

u % 

Straty w urządzeniach nawadniających, rowach i kanałach usu- 
szających i stawach mogą polegać 
a/ na uszyodzeniu robót ziemiycu jak np. przekopanie wałów i Ero- 
bli, zniszczenie szarp TOWOW .rzez wyropanie w nich kryjówsk, 
rrzez przechod lub orzejazd; zasyranie lub zamulenie koryta ro- 
wowf zniszczenie odarniowania skarp lub ubezpieczenia koryta. 

t/ na uszkodzeniu lub zniszczeniu objektun jay mosty, szluzy,mni- 
chy, stopnis itp. 

Straty w robotach ziemnych obliczać należy według kubatury 
ziemi, ktore celem naprawy trzeba wykopać lub nasypać uwzględnia- 


jąc w przyjęciu cen jednostkowych rodzaj ziemi /ciężka lub lekka 


do wykopu/ i czy materyał potrzsbny do zasyrania znajduje się na 


2, 
miejscu, czy też trzeba go dowieść i z jakiej odległości. 

Straty w orjektach szacować należy wediug cen za materyal, 
dowoz, robociznę i dozór techniczny, przyjętych prz2d wojną w da- 
nsj okolicy. 
$ A, 


1 


Straty w drenach mogą być następujące: 

1/ zupełne zniszczenie rurocingow wskutek rrzekopania przez nie 
IAW otruleckich 1 wskutek działania rtocisków armatnich, 

3/ zamulenis rurociągów wskutek przerwania ciągu /poniżej/ i za- 
tamorwanie odpływu, 

3/ uszkodzenie lub zniszczenie wylotów. 

Przy szacowaniu strat w drenowaniu należy je rozdzielić za- 
wsze na te trzy kategorye. Przedewszystkiem pomierzyć należy dłu- 
gość, na których dreny zostały uszkodzone, dodając po 20 m z każ- 
dej strony na przełożenie, 

Następnie zbadać i pomierzyć nalezy długości drenow, ktore 
wskutek zatamowania odpływu zostały zamulome. 

"reszcie zaś zbadać nalsży ewentualne uszkodzenia w wylotach. 

kMajac pomierzone powyższa długońci z łatwością obliczyć można 
wysorość strat wsdług następujących pozycyi: 


a/ koszt odkorania rowka 


b/  " wyjęcia rur 

c/ " oczyszczenia rur z namułu 
d/  "  założsnią ich w rowkach 
e/w" wymiany zniszczonych rur 
ff  "  zasyrania rowków. 


Przy uszkodzonych drenowaniach wie"szych obszarów można osza- 
cować straty na kilku charekterystycznych rartyach, o*reślając 
ich wysokość od morga lub hektara i na tej podstawie obliczyć 
wysokość strat roniesionych na całym obszarze. 

DB. 

Przy szacowaniu strat w chmielnikach należy brań rod uwagę 

rodzaj plantacyi, ceny miejscowe drzewa oraz przeciętny koszt 


zaiozenia chuiglul:e v danej okolicy. 


8 6. 


Wykaz cen przsdwojennych do użytku oszacowania 


strat w melioracyach. 


./ Rurki drenowe /csny średnie loco csgielnia/ 


4 cm za tysiąc sztuż 28 K 
ah u J 30 " 
6ż! ne a 44 " 
Ba" s 8 "BURZE 
10." ż ) 80 " 
5 0 4 , a 2 12 
r «s, M ży. 180 ." 


o cen tych dodać nalóży koszta transtortu koleją i końmi z ce- 


:ielni do pola roboczego, obłtczone stosownie do danych odlagłości. 


2/ Odkoranie rowka drenowago, wyjęcie zamulonych i zniszczonych 


rur, oczyszczenie ich z namułu, założenie z powrotem w rowku i 


zasypanie rowka wraz z kosztem dowozu 


a/ w ziemi piasczystej lut lekkiej gli nie za 1 m b. 20-22 hal 


b/ w twardej glinie lub ile : Na. M 
c/ w opoce, szutrze lub płynnym piasku za- 
lażźnie od trudności wyloru A LEJE 
3/ Budowa wylotu jsdnorurowego z betonu lub cegży 
4/ Wykop zismi z rówów 
a/ w ziami lerkiej za l m9 
b/ w... cieężkiej h 
5/ Odnowienie rowów, które wskutek długotrwałego 
zatamowania odrływu zarosły i zostały zamulone, 
liczyć należy 3 20-30% kosztu ich wylorania 
/obliczonego według cen podanych w r.4/ 
6/ Zasyranie rowów i lejow 
a ziemią oboz złożoną /bez kopania jej/ za 1 m5 


koraną i dowiezioną taczkami 
z odległości do 100 m za 1 m5 


26-30 " 
30-60 " 
80-100 K 
35-40 hal 
50-70 " 
po 30 hal 
po 60-90 hal 


7/ Wykoranie ziemi, usypanis i ubicis jsj w rozkopanych groblach 


a/ ziemię z pobliże za 1 m$ 
b/ u * dowieziong z odległości do 00m " 


po 45-50 hal 
70-100 hal. 


’ 
Instrukcya szczesołowa 


dla szacowania szkód w inwentarzu ŻYWY, 


Inrentarze żywe szacorań vądą womisye wedle zasad i 681, po= 
danych w poniżej umieszczonym wykazie, który z zawiera ceny jednost- 
kore inwentarzy zwyczajnych i zarodowych /ragowych/, zaś dla by 
dia rogatego i trzody także sztuk opagow;ca. Jedynie z ważnych 
przyczyn, uznanych preez Centralne biuro szacunkowe, "rolno kcni- 
syon okręgowym "prowadzić do wykazu w poszcze.ólnych punktach pe- 
wne zmiany, ze zatwierdzeniem tegoż Biura i z znchorsnien zasad 


1 schematu wykazu, 


Wd 4 ( >) sy 3 ZĄ ć + 
Wartość sztuk wybitrig rasowych /szżuzznia importowanych / 
przyjąć może w krogls wyższej od podansj w "wykazie, 0 ile pocho- 


4) dzenie czystej krwi bydzie nismytplirie wykazane, a cena zapłaco- 
/J na -orystealnym rachunkiem udorödniona. 

_ F okolicach, w których włościami: pracuję końui rasy skar- 
latej, należy przy szacomaniu tych koni Geny wykazu odpowiednio 
obniżyć. 

O ils utrzt" baranów lub oriec nastąpiła po pierwszym sty- 
cznia, należy do ick wartości dodać cenę spoOdzisw*aną za wsłni; 
oceny ©: ustanowi każda komisyą okręgowa dla swego okręgu. 


Dobrotolnej sprzedaży, chofyr za csnę niższą od zwyczajnej 


spass w nee] 


ź lub podanej w wykazie.nie należy uważać za szkodę wojenną. 


m - 


„cen zagadniczych _ 


inwentarza Żywego, 


m 


I. Inwentarz zwyczajny. 


1/ Konie: Ogiery I klasa 1800 Koron 

Il.klasa 1000  * 

III Ylasa 1000 » 

Konia zaprzygowe _I klasa JD "0 
II klasą 1000 7 

III klasa 800 " 

Kon!z rod0cz3 I klasa BoD: =" 
II klasa DOO * 

III kiasa 300 # 

Stad.ina do 1 roku I kiasą rę BO, 
Il klasą so 3 

III klasa 12858 
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a; U r ry [al ra a” p" 
stadnina do 2 Ist 1 klasa 300 noron 
ig 1 ORO " 
GODY 
M ady 2 cy » 
: 2 gl! H 200 d 
H N F e e 5 mr 
GO 513 I klasa + " 
TI " 250 " 
ć m» ało t u ve 
Lil N 250) 4 
sj: 43 4. e Thea 4. Ar ara 
O/ ZYGŁO TO7An: LUNAJĘ 219167 7.10/0 " 
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żywa, Wafl 00-650 
/ r ri ( 30 1 Ran „BOO 4 
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Er DEN 4 Am ZHE ' 
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Jazomik i. powyżej 350 ka 75425 N 
Zr W r fr SOL ASO vr“ 27 YTY E 
1 2. late 11. 9d 250-350 kr 270=375 " 
PT" NA. JOTT x a. mi 
mate ON. S0U KE do 270 " 
Clelyta I. powyżej 150 kz OG 160 N wz wir 
ach: nr ER Im 1925 1 48 ' 
En 9d LUJ= 150 kg 100-160 " 
r \ s Kae r . 
PL. M0 100 kg do 108 ! 
TWA x 4 mar vqw : 
04Y robocz tip poryżej 45 0 kp 500-650 " 
Te mm LE 4" u DERE-R (y 
IE AE T. | 350-450 ki 375-500! ł 
Tr" "| Mlr 44 au P,* w rg ge g 
111% Q0 3BU KI 10 55 MT 
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Uwacą: Podstewą obliczenia cen bydła raretero /z Ne bu- 
SĄ „Di, ‚ ihr EN x pa : rm dan re 
1217 jest cena jednostkowa 1.08 Xor za 1 kp żywaj wa; WO U Św 
A > £> x > , “ 4 2 . 4 3 = R . . m 

pacajyce z oLiiCzenia na tej zasadzie odooniejrio za0krąg Lori 
II. Inwentarz zarodory /rasowyv/ 
ann nn R O O nn RÓ | OR nenne nn mn 
» 
. 4 % nę - 
Jaks inwantarz zarodowy szacorać należy tylko ten, ktory zom 


Q LJ 
Liowie lut 0.:.Towarzystwo rolnicze w Krakowie. Do cen inwenta- 
’ 


rza zwyczajiego doliczyć należy: przy sztukach poźkrwi podwyżkę 
OW 


50%, przy sztukach pełnej krwi 100%, Przy drobiu przyjm 


leży jako tzw, ;niazdo zarodowe 1 samca i 3 gamice, 


1/ Bydło rovate: 
| I» poryżej ky, kę żywej wari 1400-3000 Kor 
Ii. Gd 500 — 700 kę 1050-1400 " 
III. do 500 kg Go 1000 “ 
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Instrukcya szczepołowa_ 


dla szacowania inwentarzy mar“wych. 


Poniżej podan? zasadnicze ceny najważniejszych inrentarzy mar- 
twych, są jednakowe i obowiązujące dla wszyst!:ich 3k rę gów. Ustale- 
nia wartości inwantarza w konkretnym wyradru, w granicach najniż- 
szych i najwyższych cen wyzazu, zależeć będzie od udowodnionego 
rozmiaru, typu i pochodzenia zrzedeiotu. 

Przy szkodaci dotyczących maszyn rolniczych wyższego typu wy- 
kazań nisobjętych, /np. pług parowy lub motorowy/ ustali komisya 
cenę wsdls rrzedstawionych jej dowodów zasięgając w razie potrzscy 
„opinii znawcy. Przedmioty nacyte dowodnis m” czasie wojny, przyjmie 
w wartości wykazanej przez noszkodowanego. 

Proste składhiki inwentarza martwego, dla vtorych instrukcya 
ninisjsza cen nie rodajs, jaw łańcuchy, ET rostronki, gzczot 
ki, zgrzebła, drabiny, skrzynie, dsski, pasy, kłódki, narzędzia Fo- 
walskie i stalmarskie, kubiy, worki, wagi itp. szacować nalsży we- 
diug cen normalnych, w okolicy przed wojną trzyjetych, trzy uwzglę-- 
dnisniu stopnia zużycia. 

Ip ogóle powinien roszkodowany wykazać crzed komisyą, w jawim 
stanie znajdował się inmentarz martwy w chwili zabrania. znäszcze- 
nia lub uszkodzenia i przez ile lat był używany.- T poniżej poda- 
naj zsstawieniu csn zaznaczono, jaki procent ceny wzgl. wartości 
rrzedmiotu przyjąć należy na roczną amortyzacyę. Kwotę wyradajacą 
z Oblicaei.ia na tej podstawie należy zawsze od pierwotnej cany 
przedmiotu potręcić np. brona talsrzowa za 160 kgr. używane rrzsz 
& lata /amortyzacya roczna po 8%/ wartała w chwili znśżzczenia: 

160 - 25.60 = 154 7 40 h.- Norry amortyzacyjne, podane w wrkazis 
skaase stosowane być jednax moga tam tylko, gdzie narzędzia były 
stale rorządnie utrzymywane i remontowane. ” razie trzeciwnym 
rrzyjmie komisya amortyzacyę szytszą; jsżeli zaś czas przez Yto- 
ry trzedmiot szacowany był "” użyciu ustalić sie nie da, należy 


wartość jego przyjąć w kwocie o 50% niższej od kwoty podanej 


1476 


w 
Tar toś 4 crzedmiotów, już zupełnie 
LiL) k ie) : 
dnak nir nało byiy jeszcze do użytku zdo 
swego uznania. 
z a. 4 a . , 
Przedmiotow zursłnie nieużytecznych 


używanych nie 


cenniku. 


nalsży poddawać SZ300 


Wykaz cen zasadniczych za. 


1 A 40% są 
‚SkKLDOWO 


l/ Pługi g3sdnostkowe z drewnianym 


dzielem 


2/ Pługi jednosribors z żslaznym 


lem /typ Sacke/ 


3/ Pługi dwuskibow 


4/ I 


przegonowa 


b/ Brony talsrzowe 


e/ " 


(8); ne 


rę Żyn l0we 


8/ Brony dremiane 


>" SRS 
10/ " 

IE PR. 
12/ Yalce 
Er 
14/7. " 


15/ Siemiki do nawozow sztucznych 
16/ Miyrvi 


17/ Siemiki 


18/ 1 


19/ h" 
20 / " 
21/ IF 


łąkowe Laacke 


polowe lskkie 


I pa » | 
W ciężkie 


drewniane - 
gładkie 


pierścieniowe 
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.. 
iu) " 


do zboże 


kombinowane dc zboża 


zow sztucznych 


LNY w al N a" AL Z (ż 


1772. 
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Sprężynowe /kultywator: 


szerokorzutn2 do zboża 


do koniczyny i traw 


do burakow 


22/ Obsynniki jednorządowe 


237 9 


i dozowniki kombinowane 


3v311 komisya w 


‘ 
we m O a 4 

o I) i 
by « "UL A! U 


rm very PY 
KUJLL nach 


R. 


ych, które je- 
edle 


zadnego celu nie 


Amortyzao 


roczna w 


A, 


wę 


3. 


Cena w koronach ANortyzacya 
roczna w % 


Pielniki jednorzędne konna /Planst/ 50 - 100 20% 
i do siswnikow 450 — 700 8% 
Kosiarki 250 - 500 124 
Zniwiarki 450 — E00 12% 
Wiązażki 1000 - 1200 12% 
Grabarki konne 180 - 300 8% 
U rokosowe kombinowana 400 - 550 8% 
Roztrzagacze siana 280 — 340 8% 


Kartoflarri 300 - 400 12% 


Mlocarnis ręczna 50 - 200 8% 
N kieratowa rtogeianskie 140 - 400 3% 

N I" większe 700 -- 900 87% 

! motorowe 2900 - 5000 8% 
Kieraty 160 = 400 8% 
Motory rorne i benzynowa 3200 - E50C 125 
Lozomobile 4-10 konne 4000 «10.000 8% 
Elewatory 900 - 1900 85 
Prasy do siana i akonk ręczne 300 - 700 8% 
U N motorowe 3800 - 5700 8% 
Tialrie 60 - 150 12% 
Młynki z rafami 50 - 150 127 
Sieczkarnia ręczna 60 - 100 12% 
" kieratows 300 - 500 12% 

R motorowe 500 - 1300 12% 
Siekacze buraków 30 -- 180 12% 
IxyeaX Tryezv 350 -- 500 12% 
Sgutowniki ręczne 50 - 150 12% 
N kieratowe 150. «- -300 12% 


Parniki 100 = 500 20% 


Wozy na osiach żelaznych 160 - 200 
di: U drawnianych 120 - 160 
Sanis gospodarskie 30 — 50 


Wozki gospodarskie Issorowe G00 = 800 10% 


4, 


‚sna w koronach Amortyzacy 
roczna W % 


An T A M 4 7% I 48 4 |” ni a ry © + >= z > | | 
57/ Wozki gospodarskie bez resorow 300 - 500 


58/ Powozy połkryte 


59/ Urrząż wyjazdowa 


60/ 
61/ 
62/ 


n 


U 


r \ Ą : 'A | sf) A ra 
kompletna 200 - £00 
ie PA ) RCT 
komeletna /chomąta/ 120 -- 150 
7 5 Ry s ao ii ś ała wie 
| /szleje rzemisnne 60-80 


R ; | am „ 
/szleje gurtows/ 40 - 60 


TE 


+ 
iInstrukcya s2C23£030W& 


dla szacowania urządzenia domowego. 


Ilość, jakość i wartość zniszczonych lub uszkodzonych trzed- 
miotów urządzenia domowego winien poszkodowany rrzed komisyą wyka” 
zać za pomoca środków dowodowych w instrukcyi ogolnej przewidziae 
nych. " szozsgolneści, jeżeli urządzenie domowe poszkodowanego bym 
ee) EIN od aka uwzględni komisya przedewszystkiem war« 
tość w policy przyjętą, o ile innymi dowodami nie zostanie nisśwąte 
pliwie wykazana, że zaa ja wartość ruchomeści, dotkniętych 
szkode, była wyższa. NajwyżSzą granicę wartości stanowi jednak ze 
gada, że wartuśń urządzenia dymowego w gospodarstwie włościanskiem 
nie może rrzekraczać kwoty 50 Kor. na każdy morg; zaś wa wielkisj 
własności kwety 30 Kor. na każdy morg obszaru, należącego do d 
nego właściciela. Zasada ta niej ma jednak zastosowania przy szaco- 
waniu ruchomości domowych na folwarxach, obejmujących dwór ze sto- 
gunkoro kisiu niewielkim obszaren gruntu, rozostaiym ro rarcela- 
cyi; = tym wypadku ustali konisya\ rartość ruchomości według swo- 
bodnego uznania na zasadzie rrzed żętawionych jej dowodor. 


Odnośnie do rrzedmiotow zbytkowpgch trzestrzegań należy po- 


stanowienia $ 19. ust.ost. instrukoyi ogólnej. 


gzczepozowa_ 


.nstrukcya 
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_szkod ' budowli 


ach. 


Instrukcya niniej 
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O 


1/ w budorlach 


cy / s 
©/ W Okrodzeni 


> 
budowlach zakładow przemysłu zolnego, 


4 
"Wala 


ach kościelnych. 


Hu 
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budow 


Th : A s) = 4 4 ulm gł a | > mał a 6 
budowie wiejskie dzielą sig: 


pod wzylędem matery: 
1/ murowane, 


2/ drewniane 


4/ mieszane; 


= p ee Ń A am + , r 
ich, studniach, mostach i bru! 


Y a (Y 
AAC 


"ą J v ” . " / w"; Pie „ \ Peer z 
pod wzglądem materyałow poFrycia dachowero na: 


1/ pokryte materyałem miękim jak gonty, 
o/ pokryte materyałem twardym jak dach 


eternit 4tp. 


c" 
2 we 


pca rzględem swego przeznaczenia na 


paka budynki mieszkalne 
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s/ stajnie dla krow i koni 


/osobno stojące/ 
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lodownie 
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uąże przybudowki gospodarcze, drewutnie 
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co do szacowania szkod: 


wiejskich - mieszralnych i rospodarczrch, 


, 


tórych są zbudowana na: 


„3łoma, trzcina; 


owka gliniana lub cemen- 


osobno stojące 


zbyt dat | ad | 


ła MI a) WiAG 


+> 
" 

u 

ł 

= 
.— 
" 
- 
+ 

s 


Budynki gospodarcze zaś dziela się na: 


D 


„zaba był. 
GOStTaLnie 


o 


SKTO(NE, 
Zależnie od 
dobrym 
Y 
średnim 


= rm 
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‚yxcnanla DUQYNKI 


4. as‘ - 7 y ur. " 4 pa fr 
stamu używalności - budowl 


to 


mieszkalne dzielą sis na: 


a może być w stanie: 


Jwag2: Pod budowią zbvtkowną rozumieć należy budorle, przy 
muessen cbehuee wa - 13 w i 


d * 4 
ktorej wykonaniu uży 
kłade kosztów, 
fortu urzączeniem wewnętrznym.- Do bu 


# J a . 
ży pałace i wislkopanskie 


dwory. 


to najlepszwch materya 


4 - Orc) r “ m Y r", 4. # 
odznacz: AJĄCĄZ TLĘ DOZAURĄ 


Przy 


e" nislic 


chitektura, 


dowli takich zaliczać nale- 


szacowaniu strat w nich 


i mt 4 aw: + © | Fr Ma. | i» U 1 .- 4 4 es Ai 7. 7 
zasięgać należy zawsze opinii fachowezo znawcy. 
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jak wyglądu zewnętrznego i urządzenia 


nia wszystzich gzczgółów. 


rannis budowane wille, 
Pod budowlą zwyczajną rozumieć 


orycn materyałow, apxckauj O proste 


» » : a a TREE ł at 
starannego wykończenia. Tu zaliczyć należy 


domy mieszkalne dla rządcóow, 


budynki mieszkalne dla służby 


Pod budowlą skromna rozumief należ 


szych materya 
dba.ł sm. 


Budynki iztelić nale 
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uwagy z jednej st 


I rien ] j 
dwory, mieszkaniz za 


konstrukcyi, 


strukcyi w wykończeniu niesć 


ży tylko na do 


jeży budowlę wykonaną z wy- 


zarowno co do konstrukcyi, 
ś ? 

wewnątrznego oraz wykoncze- 

takich zaliczać należy sta- 


ządców dóbr itp. 


należ budowle wykonaną z do- 


Dez szczegolnie 
skromniejsze dwory, 


laśćniczych, podrządniejsze 


kykonana z gor- 


statnie i na 


1 budowli trzeba wziąść pod 


er s D + R 4 + . . 
ony jej wiek, z drugiej zaś sposob jej utrzymania. 


cząc si, z na- 


peinsn kou- 


Wprawdzie budynek stać może lat kilkadziesiąt, mimo to jednak 
jażeli dył zbudowany vorządnie i jest bardzo starannie konssrwowa- 
ny stan je.„o może być dobry, z drugiej strony zaś budyre” nowszy 
wskutek vraku należytego utrzymania i wskutek zańiedbania może si; 
znajdować w stanie złym - wiek jednak przy określeniu stsnu używal- 
ności musi być zawsze brany pod uwgg}, Kdyż pociąga on za sobą po- 
trzebę częstszych i liczniejszych naprawek i wymiausy pervnych 02;- 
Ści - a co za tem idzia koszt utrzymania budynku wzmaga się. Orze- 
czenie co do st=nu używalności mrdaf można wyłącznie Bo cokładnem 
zbadaniu w każdym wypadku indrwidualnie, przyczem pomocne być mo- 
gĄ nastzpujące wskazówki: 

vum. Długość trwania budynków przyjąć można średnio: 
1a/ pizy murowanych, starannie wykonanych budynkach mieszkalnych, sto 
dołach, spiculerzach, stajniach o sklepionych powałach około 
| 150 Aat, „pla | 728 
| b/ rzy uurofanych mniej starannis vykcaanych domach mieszkalnych, 
PA" stajniach) stodołach, spichlerzach około lat 100. 
WY przy drewnianych sżannia wy starannie wykonanych domach mieszial- 
V nych, stajniach, spichlerzach, stodołach około lat 80 
d/ przy drewnianych średnio starannie wykonanych domach mieszkal- 
nych, stajniach narażonych na silne opary bydlęce, szopach, wiek 
N, przyjąć można na lat około 50. Przyja”szy średni wiek trwania 
9% budynku można obliczyć roczny procent zużycia, ktory pomnożo- 
4 ny przez ilość lat istnienia budynku dr kwotę, którą dla otrzy- 
*, mania rzeczywistej wartości budowli w chwili szacowania; odjąć 
nalsży od wartości budynku nowego, | 
A 1, Zauważyć tu jednak należy, że w pierwszych latach istnisnia 
WMA 
"pudynku procent zużycia należy przyjmować mniejszy, aniżeli w la- 
tach późniejszych oraz urzglądniać staranność konserwacyi budynxu i 
stosownie do niej procent zużycia zmniejszać lub podwyższać. Trzfne 
oznaczgnie wartości zużycia zależy od doświadczenia i wpra%y znawcy. 

Przy mniej szczegółoram szacowaniu można w przybliżeniu okrs- 
Ślić stan budynku w sposób następujący: 

Stan budynku określić można jako dobry jeżeli 
a/ budynsż jest nowy /mniej wizcej do 1/10 średniego wieku trwa- 


4, 

nia/ i niszaniedbany, 
b/ budynsk starszy /do 1/2 średniego wieku trwania/ zbudowany był 
starannie z dobrych i trwałych materyażów - konssrwacya zaś jest 
bardzo staranna i troskliwa. 

Stan budynku jest średni jeżeli: 
s/ budynek nowy zbudowany z mniej ŚLYTWAŁYCI. materyałów nie jest 
należycie utrzymany; 
b/ budynex starszy utrzymywany jest w sposob zwyczajny; 
c/ bidynsx stary /ponad 1/2 średniego czasu trwania/ utrzymywany 
jest starannie. 

Stan budynku określić należy jako zły jezeli czy to wskutek 
dłuższego zaniedbania, czy to wskutek starości nastąpiły m calo- 
ści budynku tak poważne i zasadnicze uszkodzenia, że poprawa ich 
jast możliwa jedynie przy wielkim nakładzie kosztów lub teź WOZ0- 
le przeprowadzić się nis da. 

Qo się tyczy ogrodzeń to dzielą się one na: 
1/ Ogrodzenia murowane lub żelzzne na podmurowaniu 
2/ Sztachety «rewniane, siatki druciane 
3/ Parksny i płoty dre"niane 
4/ Płoty grodzone» 
Ogrodzenia mogą być w stanie 
Gobrym 
lub średnim 
Ogrodzenia w stanie złym - nie biorą sig wcale pod uwagę. 
9 
Tziasania wojenne mogą s<powodowań odnoónie do budowli: 
zniszczenie zupeine 
N CZĘŚCIOWE 
uszkodzenie zasadnicze 
" powierzchowne. 
spalenie lub zburzenie budynku nawet przy pozostawieniu fun- 


danentów lub podziemia,albo pewnej, nieznacznej części ścian 


lub kominów; 


1- 


111 


5. 
m en . naĄ * nö fe = PFZ | Pa FP r POPE m - Ą s 
wypadek, gdy cząść budynku pozostała x suanie możliwym do 


a larara #% em, CIE + 4 s Jola T qgyó 49 SW. SEA . 
dalszego trwania 1 użytku. JEBZOLWISK CZĘŚĆ Ta wymaga wie- 


przez uszkodzenio zaszdnicze rozumieć należy: 


» 19 7 m N d. LE 4 m” 
uszkodzenia istotnych EIER 


1 wswmatrznvrch, konstruk- 


cyjnych części budynków, jak wiązania da, 


chowsgo, ścian, stro- 


c 
> 
z 


jów, kominów, Sr Grzwi, okien itp. i gdy stan tych czę 
Sci wynaga zupełnej lub ga] przeróbki; 
Uszkodzenie porierzchomme wreszcie zachodzi WO*ÓZAS: 
Gdy nie zostały nadwyrgżone żadne konstrur cyjne części bu- 
dowli ap. przy uczkodzeniu lub naweż ze (waniu pokrycia dącho—- 
*ego, szczerbach w Scianach, odbiciu wyprawy itp. nieistot- 
nych uszkodzeniach, ktore łatwo mogą być usunięte, 
Instrukcya niniejsza podaje wskazówzi dla szazowania szkód 


. 1 Rn = 4 1 = Au 3. 2 ę ke 2,8 „ vr bay p .. a aa 
* budowlach, pojogającvch na zniszczeniu z pełnem 


uszkodzeniu zasadniczem, 

Co się tyczy uszkodzen powiserzohownych, komisya sporządzi 
krótki ich Opis i. ustali sumy potrzebną na doprowadzenie budowli 
do pierwotnego stanu. 

Pu. 

Przy szacowaniu strat w budowlach komisya winna: 

1/ sporządzić możliwie dokładny opis budowli przed jej zniszcze- 
niem lub uszkodzeniem oraz opis szkód, przez budowle poniesio- 
nych; 

2/ obliczyć wartość budowli przed wojną oraz określić w pewnej 
cyfrze wysokość szkod. 

W opisie budowli komisya zaznaczy, jakie są jej wymiary tj. 
długość, szerokość i wysokość /licząc od powierzchni ziemi do 
wierzchu gzymsu lub okapu/ w metrach obliczy jaka jest powierz- 
chnią zabudowana, opisze dalej przeznaczenie budynku z jakiego 
materyału gą wykonane ściany, poyvrycie dachu, stropy, Czy i ja- 
kiego rodzaju jest podłoga, ilość ublikacyi i wewnętrzne urzadze- 
nie /piece, drzwi, okna, wodociągi itp./ Przy budynkach w cało- 


. Br 
ści lub częściowo podpiwniczonych należy szczegoł ten wyraznie 


zaznaczyź.— 


G. 
Następnie podań należy jakość wykonania, wiek i stan uży- 
walności. 


Przy budowlach koszwowniejszych jak np. dworach, spichlerzach 
itp. pożądane jest pożądzenie planu lub szkicu. 

Następnie komisya żaunyczy w opisie, czy miało miejsce 

zniszczenie zupełne 
h częściowe 
uszkodzenie zasadnicze 
i opisze w krotkości na czem zniszczenie to lub oszkodzenie polega. 

Sporządziwszy w sposób powyższy opis budowli oraz opis jej 
strat, winna komisya określić wartość budowli przed wojną, 

Komisya posiłkuje się przytem JAKO materyałem pomocniczym: 

1/ szacunkiem towarzystw asekuracyjnych tj,sumą na jaką budowla 
oszacowana była /lecz nie sumą go ubezpieczenia przyjętą/. 

2/ szacunkisn dokonanym przez Ekspozytury budowlane o.k.Namiestni- 
ctwa, Centrali dla odbudowy Galicyi/; 

3/ szacunkiem dokonanym przez fachowych i upoważnionych znawców 
technicznych w celu zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej w "oj.2a- 
kładzie kredytowym; 

4/ innemi danemico do wartości budowli, przez właściciela złożo- 
nesi jak np. kosztorysy, kontrakty z przedsiębiorcami budowlanymi, 
rachunki dostawców itp. 

W ogóle ząznaczyć należy, że obowiązkiem konisyi jest okre$le- 
nie rzeczywistej wartości budowli przed wo jną, 

Po dokonaniu tego określenia, komisya ustali jaki procent 
wartości budowli wskutek wojny został stracony, czyli innymi sło- 
wy, wysokość szkod winna być określona w stosunku procentowym do 
pierwotnej wartości dm budowli. Jeżeli np. budowla została zupeł- 
nie zniszczona, szkoda wynosi 100% jej wartości; jeżeli zaś na- 
stąpiżo zniszczenie częściowe wowdzas komisya ustali, czy zni- 
szczenie to reprenzentuje 40%, 50% lub tp. Ten sam procent przyj- 
wie komisya również, jeżeli nastąpiło uszkodzenie zasadnicze .Po 
stwierdzeniu jaki procent pierwotnej wartości budowli został utra- 


cony, komisya określi, jaką sum; w koronach procent ten wynosi 


i suuę tę jako szkodę przyjmie. 


(et 


$ 4. se 

Co się tyczy ogrodzeń, to określenie szkod dokonane będzie 
na zasadach, wskazanych w $ 3. z nadmienieniem: 

1/ że wartość ogrodzenia przed wojną oblicza się według cen Je- 
dnostkowych oznaczonych od 1 m.b., z uwzglśądnieniem. czy ogrodze- 
nie bylo w stanie dobrym czy średnim 

2/ że ogrodzenia w stanie złym szacowaniu nie ulegają. 

Straty w brukach i chodnikach obliczać należy w ten sam Spo- 
sób; wartość bruków i chodników obliczać należy w uwzględnieniu 
przedwojennych cen kamienia, jaka w danej okolicy była mi arodajny. 

Wreszcie co sią tyczy strat w studniach, szluzach i mostach, 
kowisya szacuje je w każdym wypadzu w uwzglądnieniu materyału, 
konstrukcyi i spogobu wykonania. 

$ 5. 

Straty w budowlach zakładów przemysłu rolnego szacuje koni- 
sya według wskazówek zamieszczonych w $ 3, biorąc pod uwagę: 
czy budowla jest drewniana, czy murowana ? 
czy była zwyczajnej konstrukcyi domów wiejskich, czy też była wy- 
konana postępowo z zastosowaniem nowszych i trudniejszych kon- 
strukeyi ? /" tym drugim wypadku pożądanym jest współudział fa- 
chowego ekspertu/. 
czy była w stanie dobrym, średnim lub złym. 

"artość budowli przed wojną ustala się w taki sam sposób jak 
to wskazano w 9 3. 

$ 6. 
Przy szacowaniu strat w budowlach kościelnych należy posty- 


pować jak to wskazano w $ 3. współudział w ten facnowego znawcy 


jest zawsze konieczny. 


a 


zły 48 " RAR 
dobry 75 W 110" 
1/ Mieszkalne zwyczajne sredni oo * 2" 
Zły 30% 44 U" 
dobry, 4) N 
, skromna śreńtrni dg N 
WPA zży 15 " 
NE gene nn nennen aha ec naeh heran. ae 
ot Ace Jobry 50" 
N (ODM dosta.wni środni 8 | 
; * ’ „1 = ra r 
ja a/ Stajnie “la ziy go N 
y > SONEL ne dzy 6 AGA yć. rodak c > sj kadeci Ej sg 
N krów i koni dobry ER 
skronns sredni rl 
2 Zły lo " 
AEG 2h SARA ne A upić. ecco ŚŚ nk Koc Se A m AE 
y AP ga” dobr” 40 N 
LAN" / dostatni” średni 30 " 
u f zły 15 1! 
31 ORIGWY . 0 0 een en ee det oe -- 
Gobiy SB“ 
skrouns sredni 38 
zły 15." 
dobry. 5 " 
dostatnie sredni 2/ " 
ME) 4 it 
Zły 14 
-PgR 031: > ORDY Ou ltndwkyzze ©: ser, Build Tdęrbcinancardfkn..-3.. > PEREE 
dobry ZONA 
skroune średni rk, 
> ZŁY LO " 
s pe m w w w ma a W w wik w w wą WK A wm aim wady ak Me u ŚR ii A W ii ee mę MA © a ww a m w m a a a w w. i W w w m w w m w w w w" m. „m w ak ri w i w wm 
ka 4 . : 
„z * dobry 0 " 
R s Sostetnie sreüni zost 
. Zr 12 " 
Y 43 4 ) . 
5/ "ozownie koi re O A En 0 PO HOD x 
cobrır RL 
skromne $rsdni 15 7 
Q ZŁY 8 N 


Wartość budwali oblicza 
poniższych cen jednostkowych za 
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1/ Ogrodzenia murowana lub żelazna na 


podmurowaniu 


2/ Sztachety drewniane, 


3/ Parkasy i płoty drewniane 


4/ Płoty grodzons 


O ile budowla jest w części uurowana, w części drewniana - 


należy procentowo określić jej przynależność do każdego z działów 
i oszacować odpowiednio do kwadratury jednej i drugioj części,Ye- 
dług cen jednostkozych dla budowli murowanych i drewnianych. 


siatki druciane 


Partero'"e 


dobry 
śrsdni 


IY. Rudosla mieszane. 


_w czyści murowane, w Czę 


ści „drewniana. 


Jednopistrowe 
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11. 


budowie takie szacować można wecług cen jednostkowych przy- 
jytych dla budowli drewnianych w wykonaniu skromnem.rudorsne są 


. rn " ey, p wĄ pa 7 % vr Ą * +4 za | + +... 4 
one bowien w okolicach ubogich w drzewo, wskutek czeso "wysokie 


kowo zosztami wypełnienia Ścian giiną i wartość wałości jest 
’ 


LJ . , ó 
, S BL N Er m an 4 rn i 1 7 y I „ 4 In 
mniejwięcej rowna wartości skrounie wykonsnych domow drewnianrch 


p „A! 4 sa JM > * ż 4 
w Ookoijlicy bogatej w drzero, 


Uwagi do tebgli cen. 

Geny " tabelach podane są jedrrie oO lną wskezÓwKĄ, zasta- 
wione 84 Śródnio bez "zględu na 3720769 jólr jie stosunki miejscowe, 

W wiejsoowościach położonych w pobliżu lasu lub cszielni, 
przy stacyi kolejowej ceny jsdnostkowe b;zdą niższe, aniżeli w oko 
licach gdzie znaczne koszta transportu podrażają budowę. 

mtosunki te trzeba przy szacowaniu mieć zawszs na oku i 
stosownie do nich wysokość cen jednostkorych modyfikować i odpo 
wiednio umotywować, 

Fpodanych tabalach cen budowle mieszkalne murowana dostatnie 
ji zwyczajne liczona 8% z piwnicami - szroune bez piwnic. O ile 
piwnic brak - należy 0% osny jednostkowej potrącić "w budowlach 
parterowych 10%, w piątrorwych 5%. 


Budowle mieszkalug drerniane dostatnie liczone są z pimich- 


skromne bez piwnic lecz na pocmuromaniu. © ile są 


it. 


Mi, ŻWYył czajna 
piwnice dolicza się do ceny 15%; o ile brak podmurowania — oGli- 
cza się 5; 


budowle go .lczone są beż piwnic, drewniane na 
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podmuroraniu, O iie są piwnice dolicza się do cen jednostkowych 


budynków nuroranych 10%, budırnko x drownianych 15% — o ile brak 


podmurcowania cotrąca się 5%. 
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LW. 106 301/909. 


We Lwowie, dnia 25. wrzesnia 1909. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie założenia nowych szkół śre- 
dnich z językiem wykładowym ruskim. 


Wysoki Sejmie! 


W uzupełnieniu sprawozdania z czynności Departamentu I. (sprawy szkol- 
ne) za czas od 1, kwietnia 1908 do 1. lipca 1909. Wydział krajowy ma zaszczyt 
przedłożyć */. Wysokiemu Sejmowi odnośnie do rezolucyi z dnia b. listopada 1908 | 
pismo c. k. Rady szkolnej krajowej co do założenia nowych szkół średnich z ję- 
zykiem wykładowym ruskim. 
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Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. vg 


Marszalek krajowy: (7, M 
St. Badeni noń/ TV 


« Sprawozdawca : 
Mieczysław Onysskiewicz w. r. 


Członek Wydziału krajowego. 
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YĆ U WMA EAN 
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Alegat do LW. 106, 01/0y, 


L. 229/pr. R. s. kr. 


Prezydyum c. k, Rady szkolnej krajowej, 


Lwów, dnia 21, września 190%, 


Do Wydziału krajowego we Lwowie. 


Rezolucyą uchwaloną na posiedzeniu dnia D. listopada 1908, a udzieloną 
pismem Wydziału krajowego z dnia 5. listopada 1908 L. 2908, wezwał Wysoki 
Sejm c. k. Radę szkolną krajową, aby wzięła pod rozwagę sprawę założenia no- 
wych szkół średnich a przedewszystkim szkół zawodowych handlowych, przemy- 
słowych, rolniczych i t. p. z uwzględnieniem potrzeb obu narodowości i zdała 
o tem sprawę Wysokiemu Sejmowi. 

Pragnąc uczynić zadość temu życzeniu Wysokiego Sejmu, ce. k. Rada 
szkolna krajowa musiała liczyć się z faktem, że w kraju naszym niema koniecz- 
nej równowagi między szkołami średniemi, których zadaniem jest przygotować ab- 
solwentów do wyższych studyów uniwersyteckich i technicznych a przez to po- 
średnio do zawodów wymagających takiego przygotowania, a szkołami zawodo- 
wemi z kierunkiem praktycznym, których przeznaczeniem jest przysposabiać 
kandydatów mających bezpośrednio przejść do życia praktycznego, rozpocząć 
pracę zawodową w przemyśle, handlu i t. d, 

Kiedy w ubiegłym roku szkolnym istniało w Galicyi 65 szkół średnich 
państwowych i prywatnych z prawami szkół publicznych, mianowicie 54 gimna- 
zyów i 11 szkół realnych, do czego w roku bieżącym przybywają trzy gimnazya 
i dwie szkoły realne, razem więc = 70 _ szkół średnich, to ilość zakładów 
państwowych służących nauce przemysłowej i handlowej ogranicza się do dwóch 
szkół przemysłowych we Lwowie i Krakowie, oraz czterech szkół zawodowych 
w Zakopanem, Kołomyi, Świątnikach i Sułkowicach, do których w najbliższym 
czasie przybywa piąta (dla ślusarstwa maszynowego) w Tarnopolu, tudzież do dwu 
Akademii handlowych, państwowej we Lwowie i prywatnej, zwolna w państwową 
się przekształcającej w Krakowie. 


Jaskrawo ilustrują też tę dysproporcyę cyfry, przedstawiające frekwencyę 
wspomnianych zakładów z końcem ubiegłego roku szkolnego. 


Było bowiem w r. 1908 w gimnazyach uczniów . 80.688 
w szkołach realnych . £ . > j > . 8.764 


Razem . -. 84.897 


w szkołach przemysłowych we Lwowie i Krakowie . 1.378 
w Akademii handlowej we Lwowie . - 229 
w Akademii handlowej w Krakowie . N A 254 


razem oddawało się więc praktycznej nauce w zakla- 
dach państwowych i ź : i , ewa ch 

Ta zaprawdę rażąco mała ilość szkół praktycznie kształcących do prze- 
mysłu i handlu powiększa się nieco przez doliczenie szkół zawodowych utrzymy- 
wanych z funduszów krajowych. 

Przytoczone spostrzeżenia i cyfry statystyczne dowodzą niewątpliwie, że 
w zakresie państwowych zakładów przemysłowych i handlowych szkolnictwo na- 
sze wykazuje wielki niedobór, którego pokrycie jest sprawą równie ważną jak pilną. 

Gdy to nastąpi, można spodziewać się, że przemysł nasz i handel zyska 
wykształconych pracowników, których brak tak dalece odczuwa. Można się spo- 
dziewać, że ustanie anormalny napływ do gimnazyów młodzieży, która nie ma 
niezbędnych warunków, aby po ukończeniu szkoły średniej przejść przez studya 
uniwersyteckie. 

To przekonanie jak również brzmienie na wstępie wspomnianej rezolucyi 
sejmowej, wzywającej, aby wziąć pod rozwagę przedewszystkiem założenie nowych 
szkół zawodowych i t. d., skłoniło e. k. Radę szkolną krajową do tego, że w pier- 
wszym rzędzie w tym kierunku przedsięwzięła gruntowne studya. 

Kilka ankiet odbytych z udziałem znawców, szereg posiedzeń sekcyi spraw 
przemysłowych, poświęconych wyłącznie temn ważnemu przedmiotowi, doprowa- 
dziło do ułożenia na szeroką skalę zakreślonego, rozległego programu zakładania 
szkół przemysłowych, uwzględniając przedewszystkiem życzenia objęte rezolu- 
cyami, które w tym względzie Wysoki Sejm na wniosek komisyi przemysłowej 
uchwalił, a biorącego w rachubę także założenie dwóch szkół przemysłowych 
z językiem wykładowym ruskim. 

Program ten, obejmujący szereg wniosków, których urzeczywistnienie z na- 
tury rzeczy dłuższego też czasu wymaga, ale wysuwający na pierwszy plan 
kilka zakładów pilniej potrzebnych, których otwarcie w najbliższej przyszłości 
uznano za pożądane (kursów elektrotechnicznych przy szkołach przemysłowych 
w Krakowie i we Iuwowie, szkoły tkactwa maszynowego i ręcznego w Andrycho- 
wie, szkół rzemiosł budowlanych w Jarosławiu i Stanisławowie, szkoły ciesielskiej 
w Delatynie i szkoły blacharskiej w Przemyślu), przedłożyła c. k. Rada szkolna 
krajowa w myśl swej plenarnej uchwały c. k. Ministerstwu robót publicznych 
z wyczerpującem uzasadnieniem. | 

Również w kierunku postępu na polu szkolnictwa handlowego przedłożyła 
c. k. Rada szkolna krajowa stosowne wnioski Ministerstwu oświaty, zmierzające 
z jednej strony do tego, aby przyspieszyć zupełne upaństwowienie drugiego wyż- 
szego Zakładn dla nauk handlowych w kraju, t. j. Akademii handlowej w Kra- 
kowie, z drugiej strony zaś do tego, by umożliwić rychłe powstanie w większych 
miastach dwuklasowych szkół handlowych, jako typu, który okazał się bardzo 
praktycznym, i to bez żądania od czynników miejscowych i krajowych wyższych 
ofiar, niż wydatki na pokrycie rzeczowych potrzeb: zakładów. 


Odpowiadając reskryptem z dnia 14. września 1909. L. 168. na pierwszą 
z tych relacyi, Pan Minister robót publicznych w porozumieniu z Ministerstwami 
Wyznań i Oświaty i Skarbu zajął wobec akcyi tej, zmierzającej do intensywnego 
rozwinięcią i rozszerzenia szkolnictwa zawodowego w Galicyi stanowisko w za- 
sądzie przychylne i udzielił przytem szereg wskazówek, które Rada Szkolna 
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uwzględni, przystępując w najbliższym czasie do urzóczywistnienia zadania, które 
w tym kierunku sobie postawiła. W miarę postępu tej akcyi Rada Szkolna zwra- 
ać się też będzie do Sejmu krajowego tem więcej, ż6 wielkiem przyspieszeniem 
i ułatwieniem akcyi stanie się okazanie ‚ze stron interesowanych czynników 
a także ze strony kraju gotowości do wydatnych świadczeń na rzecz powstać ma- 
jących zakładów. Pan Minister we wspomnianym powyżej reskrypcie położył na 
to szczególny nacisk, podnosząc, że tego rodzaju ofiarność objawia się przy po- 
dobnych sposobnościach stale w innych krajach koronnych. 

Samo z siebie wynika, i Pan Minister wy 'aźnie to zaznacza, że rozsze- 
rzenie i przyspieszenie rozwoju szkolnictwa praktycznego musi za sobą pociągnąć 
zwolnienie w akcyi zakładania nowych gimnazyów 1 szkół realnych. Będzie to 
nieodzownem nietylko dlatego, że od skarbu Państwa, znajdującego się w niepo- 
myślnych warunkach, niepodobna oczekiwać równocześnie znacznego wzrostu wy- 
datków w obu kierunkach, ale i dlatego, ponieważ chodzi właśnie o przywrócenie 
zwichniętej równowagi w stosunku jednego kierunku wykształcenia do drugiego, 
a wreszcie także dlatego, że obniżający się ostatnich latach przyrost frekwencyi 
w szkołach średnich zdaje sie mimo wszystko na to wskazywać, że nienormalny 
napływ do tych szkół ma się ku schyłkowi, a powstanie zakładów naukowych 
z kierunkiem praktycznym niezawodnie przyczyni się do silniejszego wystąpienia 
tego korzystnego zwrotu, 

Wobec tego faktu i wybitnych głosów w Sejmie i kraju, zauważających 
potrzebę stanowczej zmiany w duchu owej równowagi w szkolnietwie, tem dzi- 


wniejszym i nienaturalniejszym musi się wydać objaw, który w ostatnich czasach 


występuje, a mianowicie_ gorączkowe zabiegi ze strony mniejszych miast 1 mia- 


steczek cześci kraju o tworzenie niejako na wyścigi gimnazyów pry- 
watnych. Gimnazyów takich powstaje nieraz po dwa w jednem mieście, jedno 
z językiem wykładowym polskim albo polsko-ruskim, drugie z. językiem wykla- 
dowym ruskim, Założenie każdej niemal z tych kilkunastu nowych szkół pry- 
watnych łączy się z żądaniem, aby Rada szkolna krajowa poparła je przez od- 
stąpienie drogą urlopu odpowiednich wybitniejszych sił nauczycielskich na posady 
kierowników tudzież zastępców nauczycieli do udzielania nauki, a nadto ze zwo- 
dniczą nadzieją, że po bardzo krótkim przeciągu czasu nowe gimnazyum pry- 
watne będzie przejęte na koszt Państwa. 

Zjawisko to doprowadzić może zbyt łatwo do tego, że szkoły prywatne, 
zakładane w tej liczbie, nie doczekawszy się upaństwowienia, dla braku środków 
materyalnych będą zwijane. Jakkolwiek jednak Rada szkolna krajowa na oko- 
liczność tę zwrócić uwagę uważa za swój obowiązek, to nie sądzi, żeby zakładanie 
nowych szkół średnich państwowych miało Już być zamkniętem, zwłaszcza do 
czasu, kiedy nowe szkoły zawodowe nie zaczną powstawać. 

Mając też na oku słuszne żądanie Sejmu krajowego, aby w propozycyach 
tyczących się nowych szkół średnich uwzględnić potrzeby oby narodowości, c. k. 
Rada szkolna krajowa w zwykłej porze przed ułożeniem budżetu państwa przed- 
stawiła już wnioski, które mogła uczynić bez zgody Sejmu krajowego, mianowi- 


cie co do założenia jednego gimnazyum w Tłumaczu i jedne 


szkoły realnej w Wie- 


liczce, ograniczając w ten sposób do ilości dość skromnej propozycye swe w tym 
kierunku, oce, ze względu na ustawę krajową z 22. czerwca 1867 o języku 
wykładowym w szkołach ludowych i średnich chodziłoby o uzyskanie przyzwole- 


nia Sejmu krajowego na utworzenie zakładów, które 


szych miastach, gdzie z gimnazyum przepełnionego musiano wydzielić oddziały 
równorzędne i nadać im charakter osobnej filii, filia taka mogła z czasem być 
rzeksztalcona na odrebny zakład _ z językiem wyk 

czniejsza ilość uczniów narodowości ruskiej takie zarządzenia uzasadnia. 


Poniewąż taki stan faktyczny zachodzi we Lwowie co do gimnaz 


akademickiego, posiadającego od dłuższego czasu filię obecnie o 6 klasach, 11 od- 
Tracht 291 uczniach, a najwięcej zbliżone w tym względzie są stosunki w Brze- 57 cz 
żanach, gdzie gimnazyum liczy najwięcej stosunkowo uczniów narodowości ruskiej 0 , 
1. 290 na ogólną ilość 795 (35°4), przeto e. k. Rada szkolna kraj. postanowiła ZA 5OŁESŁYW AMJĘRAANN= 
Wysokiemu Sejmowi oświadczenie się w duchu ustawy z 22. czerwca 1867 Nr. Firmen 
13. Dz. u. kr. za zalozeniem nowego (drugiego) gimnazyum z jezykiem wyklado- 
wym ruskim we Lwowie w miejsce filii gimnazyum akademickiego, tudzież gim- 
nazyum z językiem w kładowym ruskim w Brzeżanach. 7 __ 
Nątomiast w. mniejszych miastach z takim samym charakterem zaludnie- 
nia, w których jest rzeczą wręcz niemożliwą, aby tam istnieć mogły wogóle a tem 
mniej na koszt państwa stale aż dwa gimnazya, chociażby na razie pod wpły- 
wem chwilowego zapału lub współzawodnictwa takie dwa zakłady prywatne tam 
powstały, jedynym sposobem uczynienia w równej mierze zadość potrzebom obu 
części ludności wydaje się zakładanie gi zyć w _którychby części przedmio- 
„..tów uczono w języku polskim, części zaś w ruskim. | 
Takie urządzenie zakładu, t. z. utrakwistyczne, nie jest może ideałem dy- 
daktycznym ; myśl to jednak nie nowa, bo była poruszana i w poprzednich se- 
syach sejmowych, a — jak się okazało — wykonalna, skoro na tej podstawie 
oparte jest z dawna urządzenie seminaryów nauczycielskich we wschodniej części 
kraju, tudzież urządzenie już jących __utrakwistyc klas gi 
w_Brzeżanach i Stryju. Radzie szkolnej wiadomo, że bądź z powodów czysto 
teoretycznych bądź ze wzglądów natury politycznej myśl rzeczona liczy nie mało 
przeciwników, jednak wolno jej mieć nadzieję, że po upływie pewnego czasu 
uczynionej w tym kierunku próby zdoła ona przekonać przeciwników zasady 
a agitacyi przeciwnej kres położyć. Szkoły w ten sposób urządzone uczynią prze- 
cież najlepiej zadość potrzebom intelektualnym mieszkańców miasta i okolicy na- 
leżących do obu narodowości, a zarazem — spodziewać się godzi — przyczynią 
się do złagodzenia a kiedyś stłumienia przykrych antagonizmów, które zakażają i 
nasze życie publiczne, 
Oczywiście możność prawna założenia gimnazyów państwowych z języ- 
kiem wykładowym polskim i ruskim zależy od uchwały Wysokiego Sejmu po 
myśli art. 7, ustawy z 22. czerwca 1867 Nr. 13. Dz. u. kr. i analogii ustępu 6, 
art, V. tej ustawy w brzmieniu ustawy z 81. maja 1874 Nr. 46. Dz. u. kr. 
Wypadało jednak stwierdzić, w jaki sposób należy taką naukę urządzić, 
aby odpowiadała wymogom dydaktycznym i pedagogicznym. a zarazem uzyskać 
pewność, czy odpowiednio ułożony plan naukowy może liczyć na przyzwolenie 
Ministerstwa Wyznań i Oświaty, potrzebne w myśl artykułu II. punkt 5. ustawy 
z 9. maja 1967 Nr.48 D. u. k., a przeto stanowić podstawę do powzięcia uchwały, 
gdyby Wysoki Sejm miał się oświadczyć za założeniem tak urządzonego państwo- 
wego gimnazyum. Rada Szkolna krajowa musiała zaś uczynić to tem więcej, że 
w klasach równorzędnych w gimnazyach w Brzeżanach i Stryju zaprowadzono 
już czasowo naukę kilku przedmiotów w języku ruskim, a dwa nowe powstałe 
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gimnazya prywatne, w Jaworowie 1 Rohatynie, domagały się od niej planu nauki 
z dwoma językami wykładowymi, polskim i ruskim. 

Studya przedsięwzięte nad tym przedmiotem na podstawie doświadczeń, 
w kierunku odpowiedniego przystosowania nowego planu dla gimnazyów wcho» 
dzącego w życie w bieżącym roku szkolnym, doprowadziły do ułożenia planu 
naukowego dla gimnazyów z językiem wykładowym polskim i ruskim, opartego 
na ściśle przeprowadzonej równości obu języków co do zakresu przedmiotów i go- 
dzin, który to plan ustalony przez pełną Radę uzyskał też zatwierdzenie Mini- 
sterstwa wyznań i oświaty reskryptem z 3." sierpnia 1909 L. 30480 oczywiście 
z zastrzeżeniem, że założenie gimnazyum państwowego z takim ustrojem mogłoby 
nastąpić tylko w razie przyzwolenia Wysokiego Sejmu. 


C, k, Rada szkolna krajowa nie chce przesądzać na razie postanowienia 
s ZIDANE em ug! 7 KAZ CE AŚ 


/ JESEFE OE Ai - PĘZERYREKY DEE SCPCJ: PK KAGPCE PRZY WRP, pR ikonek kn 
Sejmu, czy, kiedy 1 gdzie należałoby założyć gimnazyum panstwowe z dwom: 


rem 


kami wykł "mi. Poprzestaje na stwierdzeniu, że jest to możliwe Ww 2Zasa- 


skoro plan udzielania w ten sposób nauki 


jest ułożony i przez Ministerstwo oświaty aprobowany 1 wyraża przekonania, że 


organizowanie takich zakładów wydaje si edynem rozwiązaniem trudnego 
j | ie mogących liczy ozyskanie dwóch 
odrębnych gimnazyöw, potrzebom obu narodowości stać się mogło zadość w rów; 


nej mierze; zwrąci ;3Z018 uwagę na _ istniejące już dwa_gimnazya prywatąo 
taką organizacy: Rohatynie I_J 'owią | 'e vskazöwki, których-qor 
‚aka organizacyą, w Rohatynie 1 Jaworowia I na cenne wskazówki, X ) 
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Beleuchlung der Grunpdfleuer - Mequlirungsarbeiten 


in Galizien. 


Ausweis 


über den Hland der geomelrifhen Neambulirungs- Arbeiten für óRonomiffe Kulturen mit Inde des Winters 1877/8, 
verfahf auf Grund der dem Xusfhufe des hohen Rbgeordnefenfaufes im Xpril 1878 von der hohen Megierung 
milgefheilten Daten. 
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Anmerkungen. 

1. Die Daten aus ben Gebieten der Landes:Sub:ommiffionen Eger und Chrubim in Böhmen, fo wie jene über 
Neambulirung der Waldungen fonnten wegen ihrer Unvolltommenheit zu einer vergleichenden Ueberfiht nicht benügt werben, 

2. Der obige Ausweis flellt dar, baj Dalmatien und Galizien bei den Neambulirungs: Arbeiten bis Ende bei 
Winters 1877/8 am meiften vernadlijjigt waren, daher auf in den Einfchätungsarbeiten mehr al8 andere Kronländer 
viidjtindig fein mußten, 

Die mit Ende des Winters 1877/8 rüdjtändigen Neambulirungss:Arbeiten wurden in Galizien im Wege bed mit bem 
hohen finanzminifteriellen Grlafje vom 28. März 1878, 3. 8191, angeordneten bejchleunigten, ungenauen, zu maffenhaften Fehlern 
führenden Verfahrens, u. gw.: zum Theile im Sommer 1878, zum anderen, in jo weit und befannt größerem Theile aber erft im 
Sommer 1879 bewirkt. Der erftere Theil der Neambulirungs: Arbeiten konnte nod im Winter 1878/9 in der Kanzlei ausgearbeitet 
und den Kommiffionen zu Anfang des Frühjahres 1879 zum Behufe der Ginjhigung übergeben werden; der zweite Theil mußte aber 
in einem nicht gehörig ausgearbeiteten Zuftande von den Deputirten als Grundlage der Einfhägung angenommen werden. . 

Nur aus bem Gebiete der Yemberger Zandes:Commiffion fonnten wir uns den weiter folgenden Ausweis verjchaffen 
aus weldem zu entnehmen ift, daß über 2/; der Parzellen im Jahre 1879 im Wege des bejhleunigten Verfahrens eingejchigt worbe 
find, u. zw. mit Bugrundenahme der ebenfalls bejchleunigten und mangelhaften Neambulirungs: Arbeiten. 


Ausweis 


über die im Gebiefe der Semberger Sandeskommifion bewirkten Einfhäßungen. 


Dekonomifhe Kulfuren Waldungen 


PPEDY. eingejchätt zum Ginjchigen im eingejhagt zum Ginfhigen im 
3 bis‘ Gnde 1 1878 | Sommer 1879 bis Ende 1878 | Sommer 1879 


Ge: | Ge: Ge: 
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Parzellen 
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Zujammen .| 897 2,026. 722 | 1203 4,180.353 | 831 40.860 | 1046 


Anmerkungen. 


Die Zahl der im Sommer 1879 eingejhigten Parzellen ift bedeutend größer als fie hier nah den früheren Vermefjungs: 
Dperaten angejegt erjcheint. So 3. B. waren für den Bezirt Drohobycz 195.021 Parzellen Błonomijher Kulturen zum Einfhäten im 
Jahre 1879 ausgewiefen, doch find 213.137 Parzellen gefunden und eingejchäßt worden. Ueberdies ift zu bemerfen, Dak bei den mittelft 
höheren finanziellen Grlajjeś vom 28. März 1878, Zahl 8191, angeordneten, in den 3. 1877 und 1879 bewirkten bejhleunigten, unvoll: 
fommenen Neambulirungen eine Mafje von Parzellen, welde burh Grunbtheilungen entjtanden find, nicht ausgewiejen, und bie Fehler 
der alten Bermefjungó: Operate nur in einem geringen Theile verbejjert, aber audj manche neue Fehler begangen wurden. 

Zur Ginfhigung der ófonomijhen Kulturen im Jahre 1879 wurden 23 neue, mit dem Gejchäfte nicht befannte Hilfs: 
referenten, mit 2 und 3 Gulden Taggelder, aufgenommen. Es find aud Fälle vorgefommen, wo die neuen ebenjo wie bie alten 
Neferenten, wenn es in ihren Bezirken an reambulirten Gemeinden mangelte, in andere Bezirke, deren Berhältniffe ihnen unbefannt 
waren, zur Aushilfe gejhidt wurden. 

Das Lemberger Landes:Kommifjions-Gebiet hat 544 Duadratmeilen, wovon auf die größten Bezirfe: Dolina 438/,, 
Lisfo 33, Stryj 821/ę, Turka 251/, Sofal AR!/o, Jaroslau 25, Ramionta 261/; Duadratmeilen entfallen. Die drei [egten Bezirke find 
in den Ebenen gelegen, 

Nur aus bem Lemberger Landes:Kommifjions-Gebiete Tonnten mir uns bermalen die obigen Daten verjchafjen, aus 
welden zu entnehmen ift, daß über 2/5 der Parzellen im Jahre 1879 im Wege des befhleunigten Verfahrens eingejhigt worden 
find, und zwar mit Zugrundenahme der ebenfallö befhleunigten und mangelhaften Bermejjungs<=Operate. Man darf 
fih daher darüber nicht wundern, baj in Galizien eine provijorifjdhe Steuerauftheilung auf Grund diefer Operate perhorreśzirt wird, 
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Petition 


der Mitglieder und „Śrfagminner der Bezirkscshäkungs-Kommifion in Aowyłarg in Galizien 
in Angelegenhcit der Grundflener-NRegulirung. 


(Aus bem Bolnifhen überfegt.) 


Hohes Abgeordnetenhaus! 


Die Novelle zum Grunbjtener-Gejeże bom 24. Mai 1869 ift am 6. April 1879 als GWejeg veröffentlicht worden. 
Obgleich auch diefe Novelle eine zweijährige Frift zur gänzlichen Erledigung der Einfchägungs-Arbeiten gejłattete , ift bie 
b. dłegierung in ihrem Eifer jo weit gegangen, daß fie bieje Arbeiten in einem Sabre vollenden ließ. Diefes Experiment ift 
gelungen. Uber welche Folgen hatte es? 

Die Gefertigten, Mitglieder und Erfagmänner der Bezirks: Schägungs-Commiffion in Nowytarg, fühlen fich verpflichtet, 
bieje Frage duch eine offene und objective Darftellung der Einfhägungs: und NeambulirungsErgebniffe in ihrem Schäßungs: 
Bezirke zu beantworten, 

jm gafre 1879 hat man in diefem Bezirfe 120.515 Jod mit 815.390 Parzellen ökonomischer Kulturen und 
36.291 Jod mit 4263 Parzellen Waldungen, daher im Ganzen 156.806 Zoch mit 319.658 Parzellen eingefchägt. Diefe 
aus den Commifjions-Acten entnommenen Ziffern beweifen fchon, daß an cine, wenn auch nur annähernde Genauigkeit der 
Arbeit nicht gedacht werden Konnte. 

Bermuthlich über höhere Weifung hat die Landes-Sub-Commiffion in Krakau — mit Umgehung der Gefchäfts- 
Ordnung, traft welcher die Feitjtelung der Dperationspläne der Bezirks-lommiffion obliegt — angeordnet, daß eine jede 
Einihägungs-Deputation täglih 600 Parzellen ökonomischer Kulturen und 800 Parzellen Wald einjchägen müffe. Eine derartige 
AUrbeit3-Zutheilung ift unzuläffig für folche Kommiffiong-Arbeiten, welche von verjchiedenen Umständen abhängen, namentlich von der 
Gejtaltung beż Terrains, bon der Jahreszeit, von wirthichaftlichen und tlimatijchen Verhältniffen, von der Sntelligenz, ben Kräften, 
bem Alter der Kommifjionirenden, endlich bon dem vorbereiteten Materiale, b. i. bow den zugemittelten Neambulirungs- 
Dperaten. — Dieje Anordnung hat unjer Vertrauen in bie Abfichten der höheren Behörden gefchtwächt, zumal unfere Erfahrungen 
in den Jahren 1877 und 1878 uns darüber befehrt haben, daß auf Grund der fertigen Neambulirungs-Operate nur 
300 Parzellen durcchjchnittlich in einem Tage eingefchägt werden konnten. Wir waren daher überzeugt, daß unfere Arbeit im 
Sahre 1879 nur ungenau, erfolglos und fictiv fein Fan. 

Ytebjt der Stlajfirung im Felde von 600 Parzellen tiglih — (manche Deputationen mußten im September in 


Folge der Prejfion bon Oben fogar 800 bis 955 Parzellen in einem Tage Haffiren) — war noch die Eintragung der Rlafjeii ' 


in das Parzellen=Protofoll durchzuführen. — Das 5. Finanz-Minifterium hat biebei angeordnet, man fol im Falle der 


Negenzeit ein bom Gemeinde-Borfteher und Orts-Pfarrer gefertigtes Zeugniß vorlegen, daß es an diefem Tage wirklich geregnet . 


bat. Um biejer unangenehmen und demüthigenden Kollifion auszumweichen, wurden feine Negentage ausgewiefen; wenn acht 
Negentage die Arbeit Hinderten, trachtete man diefelbe in den folgenden Tagen nachzuholen. Als Beweis hiefiür diene der 
Umjtand, daß in der Periode vom 21. April big 30. September 1879 in den diesbezüglichen Akten nur zwei Negentage 
ansgewiefen waren, während e3 allgemein bekannt ift, daß diefer Sommer an Regen außerordentlich reich war. 
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„jn biejem Jahre war man durhauś nicht um die Qualität, fondern um die Quantität der Arbeit 
bejorgt, unb dies fowohl in Bezug auf die laffirung al8 auch in Bezug auf die Neambulirung der Bermefjungs-Operate. 

Ungeachtet der erwähnten unzwecmäßigen Anordnungen wäre dag Uebel doch geringer, wenn man die Zahl der 
Referenten nicht duch Aufftellung der neuen, fogenannten Hilfs-NReferenten vermehrt hätte. Wäre der hiefige Bezirk3-Schäßungs- 
Neferent — welcher im Fache der Landwirthfchaft gebildet, mit den Verhältnifien des Bezirkes befaunt und eifrig it — 
betraut worden, die einzelnen Deputationen zu fontrofirex und auf die Berichtigung der Fehler eiuzuwirfen, fo hätte man 
eine größere Gleichmäßigkeit erzielen können, und bieg wäre fehon ein großer Bortbeil bei den Grundjtener-Regulirungs- 
Arbeiten. Die Wahrung der Verhältnigmäßigkeit in der Einfehägung ift eine der vadifalften Bedingungen des Werthes des 
ganzen Schäßungs-Gefchäftes. 

Wenn ein Bezirk zu Hoch oder zu niedrig gejhigt ift, fo Fan umd fol diefer Fehler durch die Landes-, 
beziehungsweife Gentralfommiffion befeitiget werden, im Wege der Beurtheilung des Klaffififationstarifes; aber die Fehler und 
Ungleichmäßigfeiten im Innern deg Bezirkes fónnen nur durch die Beirfsfommijfionen befeitigt werden. Das 5. Finanz- 
minifterium bat aber zwei neue Hilfreferenten hierher gejdhidt, deren feiner die erforderliche Befähigung gehabt hat, und 
überdieß wurde ihnen nicht bie Zeit gegeben, vorerft die fämmtlichen Muftergründe zu bejichtigen, um daraus wenigjten8 einen 
annähernden Weberblid zu gewinnen. Und diefe Leute, ohne (andwirtbjchajtliche Kenntniffe, ohne genaue Kenntnif des Geijteż 
des Gefjeżes und der Juftruftionen, ohne Stenntnij des bisherigen Gejchijtegangeś, hatten die Aufgabe, ‚für die Berichtigung 
der von ben Deputivten begangenen Fehler zu forgen, die Deputirten zu infteuiren, im Falle divergivender Anfichten der 
Deputirten zu entjcheiden, und dahin zu wirken, daß der Grunbjag der Gleichmäßigkeit eingehalten werde! ! 

Die Folge davon war, daß Feine Unterfchiede in den Anfchauungen hervorgetveten find, zumal angefichts der 
herabgelangten Anordnungen der Wille der höheren Behörden, die Sache, b. i. die Grundfteuerregufivung, ad absurdum zu 
führen, hervorzuleuchten fchien. 

Bur Behräftigung diefer Anficht erwähnen wir noch deg Umftandes, daß die höheren Behörden — welche die fo 
wichtige Angelegenheit im Taufenden Jahre um jeden Preis abfertigen wollten — im $ 17 des Gejegeg ein neues Mittel 
zur Bejchleunigung ausgefucht haben. Es wurde nämlih im Juni ( Z. eine neue Shäßungs-Kommiffion, 
beziehungsweife ein neuer Schäßungsbezirf gebildet, welchem 10 Gemeinden des bisher einen einzigen Schäbungs- 
bezirt bildenden politischen Bezirtes Nowytarg zugetheilt worden find. Zu diefer Pfeudo-Kommiffion find Mitglieder und Erfah: 
männer berufen worben, welche zwar eine Grunbjteuer entrichten, jedoch feinen Begriff von der zu Yöfenden Aufgabe, ja nicht 
bie geringfte Kenntniß der hiebei maßgebenden Grundfäge gehabt haben. Es ift ihnen nicht einmal die Zeit gegönnt 
worden, um bie Muftergründe zu befichtigen. Was it denn Bier mit der Beftimmung des $ 34 gefchehen, welche Die 
Stlajfirung mit fteter Nickficht auf die Muftergründe vorzunehmen anordnet ? Außerdem ift eingeleitet worden, daß die 
Deputirten für bie Maffirung nicht von ihnen felbft, fondern von den zur Wahl der Kommiffionsglieder Berechtigten gewählt 
wurden, Diefe zweite Verlegung der Bejtimmung des $ 34 — frajt welcher die Maffirung in jeder Gruppe durch 
zwei bon der Bezirksihäßungs-Kommiffion aus ihrer Mitte zu entjendenden Deputirten vorzunehmen ijt 
— wird wahrjcheinlich aus Erjparungsrücjichten eingetreten fein; man wollte feine Sigung der neu Freirten Kommiffion zur 
Wahl der Deputirten einberufen ; eine Gejeges<Berlegung war dem Berlujte mehrerer Gulden vorgezogen. 

Unferer Anficht nad, ijt bie von der hohen Regierung angemwendete Auslegung des $ 17, alinea 4, des Gejege3 
wenigftens irrtfiimlich, Denn einleuchtend ijt es, daß bieje Alinea, welche die Regierung ermächtigt von dem politischen 
Bezirtagebiete abzufehen und tleinere Bezivksfhägungsgebiete zu bilden, fich nur auf den Zeitpunkt der erften Bildung der 
Kommiffionen beziehen kann, und nicht auf einen Zeitpunkt, wo die noch übrig gebliebenen Klaffirungen beendet werden follen. 
Aus den dargejtellten Gründen finden fich die Gefertigten verpflichtet zu erklären, daß fie die Bildung der zweiten Schägungs- 
Kommiffion im Bezirte Nowptarg und insbefondere die Art diefer Bildung al8 gejegwidrig, null unb nichtig anfehen miijjen. 

„jm biefiegen Bezirke waren im Jahre 1879 noh 33 Gemeinden mit 117.520 Joch und 215.636 Parzellen zu 
 reambuliren. Zur Bewältigung diefer großen Arbeit im Beitraume bon 4 Monaten — denn e3 follte die Arbeit bis Ende 
Auguft beendet werden — jind 10 Geometer aufgejtellt worden, von denen nur die Hälfte Landesangehörige, die andere 
Hälfte der Landessprache nicht mächtig waren. Zu Folge der unausgejegten Prejfion von Oben und der unpraftijchen, ja 
ihädlichen Anordnungen deg hohen Finanzminijteriumś, wurde die Neambulirung in diefen Gemeinden recht ungenau und 
fehlerhaft durchgeführt. Diefe Neambulirung fann in teinem Falle al3 Grundlage zur Steuervertheilung beniigt werden ; 
fie fann fogar nicht .al3 Behelf für dag Neflamations-Berfahren dienen, ihre Beniigung ann nur eine noch größere fKonfujion 
ihaffen. — Ein jeder von ung hat die Gelegenheit gehabt, den Werth biejer Pjeudo-Reambulirungs-Dperate kennen zu lernen; 


e8 fommen mafjenhafte Fehler in den Eintragungen des Befibitandes, des Släheninhaltes, der Kufturgattungen bor ; es ift, 
bie ein Chaos, zu bejjex Entwirrung bei Anwendung der nöthigen Kräfte zwei Sahre erforderlich wären. 

Wenn wir dazu noch bie in diefem „abre an die Bezirtsfommijfionen ergangenen Anordnungen des h. Finanz- 
minijteriumś erwähnen — in Folge welcher die KHaffirung nicht parzellenweife, fondern nach größeren Flächenabtheilungen 
dorgenommen wurde, unb bie Neferenten der Pflicht enthoben waren, jene Ausweife, lit. O, gu verfaffen, welche gerade ben 
Bwed hatten, bie Aenderungen, beziehungsweife bie Unterjchiebe zwifchen den Vermeffungs Operaten und dem factijchen Stande 
erfichtlich zu machen — fo fann Sedermann die Berechtigung unferer Klagen, fowie auch bas Unrecht anerkennen, welchem 
wir im Falle der Unnahme der gegenwärtig eingebrachten Gejeesnovelfe auśgejegt wären, 

Die Neambulirung fand in dem größten Theile der Gemeinden gleichzeitig mit ber KNaffirung ftatt, und zwar 
derart, daß bie einfchigenben Deputirten und bie Geometer die Blatter der „Jubifations-Stizzen untereinander theilen mußten, 
Die Parzellenprotofolle wurden durch nicht befähigte „Judibibuen verfaßt, unb dann, umberichtigt, nicht folfationirt, den Deputirten 
zum Gebrauche mitgetheilt. Die Folgen biejer Ueberjtiirzung find recht traurig. Nachdem bie Schäßungs-Slommiffionen bie 
Bdormalitit der Anfenntnißnahme der Einshägungselaborate abgethan haben, find bie Geometer berufen worden, ihre Operate zu 
folfationiven und die Flächeninhalte zu berechnen, wobei fie, wag borauszufehen war, Hunderte von neuen Barzellen in Die 
Pprotofolle eintrugen; bie Nubrif der KM laffenziffer bleibt aber unausgefüllt, denn bie Schägung-lommiffionen haben ihre Arbeit 
abgethan, und der bisherige Schägungs-Neferent, welcher allein im Stande gewejen wäre, bieje Licken wenigstens annäherungs: 
weije auszufiillen und die Fehler zu befeitigen, amtirt nicht mehr, was wir zu unferem Summer erfahren haben, 

Wie fann man Angefichts biejer Berhältniffe behaupten, daß brauchbare Klafjen-Bufammenftellungen für bie 
Gemeinden bis Ende Dezember vollendet jein tónnen? Es können ja die Mlafjen nicht zufammengeftellt werden, wenn bei 
manchen Parzellen bie Nubrit „laffe* im Protokolle nicht ausgefüllt erfcheint. Ober werben etwa bie Diurniften, welche an 
den Bufammenftellungen arbeiten, auch zum eigenmächtigen Eintragen der mangelnden Stlafjen ermächtigt werben ? Wir müfjen 
geitehen, daß, Ungefichts des bisher Gejchehenen, auch die Anwendung eines folchen Mittel3 uns nicht mehr in Exftaunen 
jegen wirb. 

Nicht genug an dem. Beim Kollationiren der Vermejfungs-Dperate werden aud) bie Stulturgattungen _beriid- 
fidhtigt. Hiebei entftehen monftröfe Unzufömmtlichkeiten, ©8 war 3. B. bie Parzelle © in den Skizzen als Hutweibe bezeichnet. 
Die Einihäßungs-Deputirten waren bei Löfung ihrer übermäßigen Aufgabe nicht im Stande, eine jebe Parzelle zu befichtigen, 
zumal fie in Folge Hoher Anordnung die affirung nad größeren Flähen-Abtheilungen vornehmen mußten, Nach gewonniener 
Veberzeugung, daß bie Flächen-Abtheilung fih al8 Hutweide er fter Klaffe darftellt, Haben fie Dieje Kaffe angenommen, 
Beim Kollationiven der Bermefjungs-Operate findet aber der Geometer, daß bie in biejer Slächen-Abtheilung befindliche 
Parzelle X Feine Hutweide, fondern ein Mder oder eine Wieje it; er ändert daher die Eintragung der Kulturgattung ; die von 
den Einfhägungs-Deputirten angejegte erjte Maffe bleibt aber ungeändert, weil ber Geometer nicht berechtigt ift und nicht 
berechtigt fein fann, den Slajjenanjag zu ändern. Hieraus folgt, daß bie Parzelle mit dem Anjage der erjten Stlafje verbleibt, 
obgleich fie af8 der oder Wieje zur fünften oder legten Klafje gehören fol, Der Unterfchied im Neinertragsfage fann fich 
wie 10 : 1 ftellen, wonach dem Bejiger ein zehnfach größerer Steuerbetrag als ihm gebührt zugejchrieben werden ann. 
Achnlihe Monftruofitäten werden zahlreich vorfommen. 

Und auf folhen Grundlagen will das Kobe Sinanzminifterium die Grundfteuer vor Abfchluß der Neklamationen 
auftheilen. 

Der Herr Leiter des hohen Finanzminifteriums befindet jih in einer irrthiim(ihen Meinung, wenn ex behauptet, 
daß die Annahme der Einfchäßungs-Operate durch die Schägungs-Kommiffionen ala Beweis der Bwed mäßigfeit biejer 
Dperate dienen fónne. Bei der Preffion von Oben — und in der fejten Ueberzeugung, daß die Verminderung des in fo 
hohem Mape gefchehenen Uebels am grünen Nathstifche unmöglich wäre — haben die gefertigten Mitglieder der Schäßungs- 
Kommifjion in der am 11. Dftober für die Waldfultur und am 13. Dftober für die öfonomifchen Kulturen abgehaltenen | 
Sigungen die Einfhägungs-Operate gar nicht geprüft, fondern Lediglich der Berfejung der berabgelangten Anordnungen 
und der Neferenten-Berichte beigewohnt, worauf Einer bon ung in unjerem Namen bie Erklärung und Verwahrung zu Protofoll 
abgegeben hat, „baj in Folge der Verfügungen der höheren Behörden zum Behufe der Bejdlennigung, richtiger Abjchliegung 
„der Einfhägung im Fahre 1879, dann in Folge der Abweichung von der parzellenweijen Einfchäßung, endlich in Folge der 
„dejtjtellung der Anzahl der täglich zu Haffirenden Joe und Parzellen, zahlreiche Sserungen bei allen $ulturen bor= 
„gekommen find, wofür die Bezivks-Nommiffionen nicht verantwortlich fein Können; ferner, daß bie Befeitigung der grelfen 
„debler in den im Jahre 1879 Haffirten Gemeinden und auch bie einigermaßen gerechte Auftheiflung der Grundftener einzig 
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„und allein duch eingehende und gründliche Durchführung der individuellen Reklamationen erzielt werden kann.” — Hierauf 
wurde unjere Thätigkeit gejchloffen. 

Bweifelsohne find auch in den anderen Bezirken die Einfchägungs-Operate in ähnlicher Weife erledigt worden. 
Doch meint der Herr Leiter des f. E. Finanzminifteriums, daß das Wert gutgeheißen, ja vielleicht fogar mit danfbarer 
Anerkennung von den Bezirksfchägungs-Soommiffionen angenommen worden ijt. 

Wir treten nicht auf als Grundftener = Träger im Bezirfe Motwytarg und finden uns nicht berechtigt im Namen 
von ganz Galizien zu fprechen, obwohl die Kier angeführten Umftände, die Art und Weife des Vorganges im ganzen Lande 
darthun. Wir treten auf alg Mäuner, welche zur Ausführung der in Nede ftehenden Arbeiten berufen waren, daher mit dem 
Gange und der Tragweite des Gefchäftes vertraut find. Bon diefem Standpunkte erachten wir uns nicht nur für berechtigt, 
jondern geradezu für verpflichtet, in biejer Sache das Wort zu ergreifen und an das hohe und gerechte Urtheil des hohen 
Haujes zu bem Bebufe zu appelliren, daß hochjelbes die den Landwirthen im Allgemeinen und unjerem Bezirke insbejondere 
drohende Gefahr abzuwenden geruhe. 

Nachdem wir die bei der Ausführung des Grundftener-NegulirungssGefetes vorgefommenen Fehler und Frrungen 
und bie Nothwendigkeit der Durchführung des Neflamations-Verfahrens vor der Steuervertheilung dargethan haben, bitten wir, 
bas hohe Haus geruhe zu bejchließen: 1. Die Steuervertheilung habe erjt nach Abichluß des Reklamationg-Verfahreng ftatt- 
zufinden; 2. zum Behufe der Bejchleunigung ift das Neffamations-Verfahren unverzüglich einzuleiten und find Hiezu die zu 
biejem Bwede bermalen beftehenden Organe fchleunigft aufzufordern. 

Nomwptarg, ben 22, November 1879. 

Folgen die Unterfchriften von 13 Mitgliedern und Erjfagmännern der Bezirke: IShägungs: Commiljion. 


Petition 


RK . 
der Hemeinde Adaksmunó im ABezirke Powytarg in Angelegenfcit der Prundftener=Regulirug. 
(Aus dem Polnifjhen überfegt.) 


Hohes Abgeordnetenhaus des Neichsrathes! 

Mit wahrer Angjt Hat uns die Nachricht erfüllt, daß bie hohe Negierung die Grumdftener auf Grund der 
gegenwärtigen Neambulirung und laffirung der Grumdftücde auszufchreiben gedenft. 

Der gefertigte Vorjtand der Gemeinde Waksmund und die bom diefer Gemeinde gewählten, zu den Neambulirunga= 
‚und. Maffirungss Arbeiten zugezugenen VBertrauensmänner fefen fich gezwungen dem Hohen Haufe zur gnädigen Beriid= 
fichtigung vorzulegen : 

1. Die im Jahre 1878 in der Gemeinde Walsmund vorgenommene Neambulirung miijjen wir al nicht 
gejhehen betrachten, denn bei diefer Neambulirung find weder die Bejig= noch die Kulturänderungen ausgewiejen; es find nur 
bie in Folge der Nenderung des Bettes beż Fluffes Gzarny Dunajec nothivendigen Berichtigungen, und bieje nicht genau 
bewirkt worden, da biejer Fluß mehrere Aderparzellen weggerijjen hat. 

2. gu Folge bejjen konnte auch die in unferer Gemeinde im laufenden Jahre vorgenommene Klaffirung nicht 
genau fein, und war eż auch nicht. Die Deputirten zur Klaffirung mußten bei der nicht parzellenweife, fondern nach größeren 
- Flächenabtheilungen vorgenommenen Mlaffirung Fehler und große Unvollfommenheiten begehen, umfjomehr, al3 wie oben bemerkt, 
bie Reambulirung in unjerer Gemeinde jo gut wie nicht ftattgefunden Bat. 

3. Wenn aljo die Grunbdjtener auf einer jo fehlerhaften, ja falichen Grundlage umgelegt werden würde — ohne 
vorherige Reklamation, bei welcher jeder Kontribuent durch Einbringen feiner Bemerkungen und Unfprüche zur Berichtigung 
ger Operate beitragen dürfte — fo wäre Dieje Umlegung Höchjt ungerecht. Nicht wenige Grundbefiger müßten die Steuer für 
andere zahlen oder eine im Berkdltnijje zum Ertrage unbilige Steuer entrichten. 

Aus diefen Gründen wagen e3 die demiithigjt Gefertigten zu bitten, das H. Haus geruhe guädigft zu bejchliegen, daß 
die Bertheilung der Grumdftener erjt nach den genau zu erledigenden Neklamationen gegen die Neambulirung und 
Klaffirung erfolge. 

Watamund, den 29. November 1879. 

Gefertigt bom Gemeindevorjteher und drei Gemeinderäthen, 


‘ Derlag des Reichsraths:Ubgeordneten Krzeczunowicz, — Buchdruderei von A, Keig in Wien, 
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pisy tej deklaracyi posiadły moc prawną także |głosu z zamiarem, by te głosy nic. nie zna- 


skięgo, bez prorektorów) ZER" 13 zami ;„v 

dla stosunków wojny lądowej. czyły. | . 2) Wielka własność (jak pod A) 44 sowej 1 
Nakoniec zauważyć należy, że po raz pier- Podobna nieszczerość nietylko naraziłaby 3) Kurya cenzusowa miejska (j. p. A) 36 R 
wszy wejdą obecnie w grę postanowienia drugiej | ustawę, gdyby doszła do skutku, na ciągłe ataki 4) Izby handlowe (jak dotąd) 3 mali po 
międzynarodowej konferencyi pokojowej. i wnioski na uchylenie pluralności, ale już z 5) Izby rękodzielnicze (dotąd nic) 3 Horthy, * 
miejsca mogła by być zawodną. Autor spodzie- 6) Wielki przemysł (dotąd nic) 4 komenda 


„ |wa się, że przy takiej pak ja ki kasią 
będzie miał przew element chłopa rolnika, 
Problem reformy wyborczej. hy jola ep to a Abe rolna, 
(Powszechność i równość, — jedno lub więcej- |nie będzie. aś 
mandatowe okręgi wyborcze). Na 81 powiatów Ger w Galicyi, 
» i i i im, wynosi 
„. _W konferencyach prezydyów klubów w spra- „6 sa ch ee 4 pasą i 68 cz tak, 
wie reformy wy borczej nastąpiła przerwa z po- że ci mieć będą przewagę nawet po przyznaniu 
wodu, że poseł Stapiński oświadczył, że w kon- głosu drugiego dawnym prawyborcom (57-9 pre. 
ferencyach udziału nie wezmie, dopöki posel i 515 prc.). W 13 powiatach dalszych ilość gło- 
Abrahamowicz nie zgodzi się imieniem „klubu sów nowych torów wynosi % do 50 pre., 
un zę by Aa date, borcze kuryi po- a w 34 dalszych powiatach 34-2 prc. do 40 pre. 
WSzeenne] „yty Jednomandatowe. RECE wszystkich głosów, już po policzeniu podwójnie 

‚ Obaczmy, czy projekt posła Stapińskiego głosów dawnych prawyborców. 
da się pogodzić z ogólnym postulatem, by pra- Jeżeli się zważy, że dotychczasowi prawy- 
wo wyborcze było powszechne i taka borcy, t. j. pierwsze */3 opodatkowanych w gmi- 
Dwa są główne systemy waże e ky nach nie są wszyscy rolnikami, że między nimi 
zastępstwa interesów, zwany sy SOREL wyc jest bardzo wielu więcej zbliżonych do nowych 
nym i system łącznego głosowania wszystkich wyborców, niż do klasy chłopa rolnika, że w 24 
e i CR zwany systemem powszechnego gminach uprawnia obecnie do głosowania poda- 
głosowania. zerze: y A a 
a itwszym systemie. ostlt Powszech Bis jednej koany w 53 gminach pode 
ności da się osiągnąć przez tworzenie tylu kuryi, 5 kórón (wszystkich gmin jest 6219, zatem 
ile potrzeba, by wszyscy obywatele mogli głoso- w prze 4, w połowie wszystkich gmin uprawnia 
wać z możnością wy brania zastępców ich DYS do głosowania podatek niżej 5 koron), to trzeba 
odpowiadających. Można utworzyć dla miast przypuścić, że część znaczna dawnych prawybor- 
kurye właścicieli domów; handlarzy, rzemieślni- ców. swoin głosem po dwójnym zaważy nie na 
ków, ESA słowców, robotników, wolnych wj korzyść reszty prawyborców dawnych, ale raczej 

wodów itp., dla wsi kurye większej własności, korzyść wyborcó sh 

proboszczów, nauczycieli, włościan rolników, | 4 Weźmy przykłałi coow e. Powiat Droho- 
robotników itp. ! bycz ma 11.196 prawyborców sejmowych, któ- 
Postulat równości można osiągnąć przy |rym projekt chce przyznać głos podwójny, czyli 
systemie kuryalnym przez stosowny rozdział ilo- | 55 399 głosów i mieć będzie 16.054 wyborców 
sciowy mandatów między poszczególne kurye, nowych, czyli 41-8 proc. ogólnej sumy głosów, 
Be ee ge er fura wystarczy więc, aby 1.585 dawnych prawyborców gr 
axiej przewagi liczebnej, ay „ma reprezentujących 3.170 głosów, czyli niespełna | + - : z j; | 2 końcem R 
decydować o losach uchwał, by dla uchwał ko- | 1 25 MÓC” dawnycii ar głosowało Nowy Są, Geh 4 Gore Jane AE mość o krad 
KATO! były porozumienie i zgoda kilku z nowymi wyborcami, aby przeważyć ka Sanok i Lisko razem: tudzież Tarnów, Pilzno, | W764 skradł 
> . j rzecz nowych wyborców. Rawą ruska ma 10. w BD z | o; „|gocenny ser! 
Przy systemie kuryalnym można tworzyć prawyborców. którym projekt przyznać chce głos niee R Brzozów, Dobromil i Prze jako podara 
okręgi jednomandatowe, bo sama IHTUECyA podwójny, czyli 20.648 głosów i mieć będzie Wy Naturalnie tak do alternatywy A, jak i do | ?ednika dy 
ordynacyi wyborczej, łącząca ze sobą wyborców | borców nowych 12.481 czyli 377 proc. ogólnej alternatywy B, możnaby dołączyć i inne kurye: | czasie spodeł 
jednego zawodu, umożliwia każdemu zawodowi sumy głosów, to najzupełniej wystarczy, aby AD nowo projektowaną kuryę dla księży, pro-| Wisu znalazł 
wybór własnych reprezentantów, a przy samym 2.042 dawnych prawyborców, więc niespełna boszczów, jako posiadaczy gruntów erekcyona|- | WYŻSZeg0 ur; 
akcie wyborczym toczy się walka już tylko o | 19.g proc. z 4.084 głosami głosowało razem nych, skła dającą się z 8 posłów, dla których 0- referenta m 
osobę kandydata. z nowymi wyborcami dla przeważenia szali na kręgami wyborczymi byłyby terytorya dyecezyj, | P'zeciw man 
izy. Systemie wyborczym zwanym po- rzecz tychże. a to cztery dyecezye obrządku  rzymsko-katolic- | PŹniej podz 
ice zaw Eizie wszyscy wyborcy okręgu ma- tolnet tam. gdzie nowi wyborcy przedsta- |kiego, trzy dyecezye obrządku grecko-katolickie- | 23151 pocho 
Ja SC razem do jednej urny wyborczej, tworze- wiają tylko 342 proc. sumy głosów, po podwöj- o i jedna dyecezya obrządku ormiańsko-kato- | 51%, 23 biur 
si Roch okręgów NAA Pięć nem  policzeniu głosów dawnych prawyborców lickiego Makusza, et 
antytezą równości. y wszyscy idą do jednej 0 w głoso- i oraz, że p. 
urny wyborczej dla wyboru jednego tylko posła, MY, skały wyborca Dan ee was ALEKSANDER KRZECZUNOWICZ, ficznie zasu 
tam nie ma równości, tam jest bezwzględna ma- szalę przeważyć. Gdyby przyjąć, że tylko te Q- | = 6 jacacja ść 
joryzacya jednych przez drugich, tam nietylko, kręgi, w których ilość nowych wyborców będzie łożonych* 
że w każdym okręgu wyborczym 51 wyborców większą, niż ilość dawnych prawyborców, będą BUDAPESZT wnie nazy 
znaczy tyle, co 100, a 49 wyborców nie znaczy stracone dla włościan rolników i dostaną się pro- BRE 
uc. ale w ogólnym wyniku wyborów może się letaryatowi, to na 81 powiatów przypadło by HOTEL EXCELSIOR ile ona ; 
trafić, że 26 prc. wyborców znaczyć będzie tyle, proletaryatowi (2 +4 13 - 34) 49. ; ER i Biż niema 
co 100, a 74 prc. tyle, co nic. Przypuszczenie, że na 81 powiatów w 32 we i aut "azja otel ej Ly u || starszy 
„rzypuśćmy dla przykładu, że 1,500.000 przeważą rolnicy, a w 49 proletaryat, jest opty- Abo p rj Ps W ee "Mój Bl sprawa 
wyborców ma wybierać w. Galicyi 200 posłów mistycznem, jeżeli się zważy, że na 81 powiatów ||] pokoju. — Pokoje je: ‚kor. wa — Mówi || ve Lw 
owoc: ów pork Hey Kan Er „jest tylko 8 takich, w których trzeba aby wie- SIĘ PO polsku i po rusku. iz s 
, = EE! j Sr - obowiąz 
Bor: TOR Kowel kan dydatów większością po cej jak trzecia część dawnych prawyborców gło ą 


7) Robotnicy miejscy (tj. ci, co dotąd 
prawa głosowania nie mają) 7 
8) Kurya gmin wiejskich (jak dot.) 74 
9) Robotnicy wiejscy (t. j. ci po 
wsiach mieszkający, którzy do- 
tąd prawa głosownia nie mają) 12 II. kl. 


razem posłów 196 ny krajo 
Przy tej drugiej alternatywie możnaby zo- | charakte 
stawić okręgi jednomandatowe (choć ze względu | 2 lek: 
na stosunki narodowe lepiejby było łączyć okrę. | szpitala 
gi kuryi gmin wiejskich na wschodzie w kilko- | rakterze 
mandatowe), dlatego, że stan obecny kuryi gmin 
wiejskich nie uległby zmianie, a w kuryach ro- 
botniczych przy wymaganej jednoletniej osiadło-| © 
Sci nie byłoby zbyt wielkich sporów narodowo- | pni C. ( 
ściowych. oo Pi 
Rozdział mandatów przy kuryi cenzusowej | dzoną bę 
miejskiej, byłby jak przy alternatywie A, repre- | kaplicy q 
zentantów wielkiego przemysłu wybieraliby opo- | 10 rano 
datkowani w pierwszem kole powszechnego po- | gmunta i 
datku zarobkowego przemysłowcy okręgu izby | skich, Bł 
handlowej krakowskiej 2 i przemysłowcy okrę- | bilatów | 
gów izb handlawych lwowskiej i brodzkiej, ra-| co Nał 
zem 2. 2 | Śniarki M 
W kuryi robotniczej miejskiej wybierałby | Związku 
Lwów 2 posłów; Kraków i Podgórze jednego; | dnie w k 
Biała, Wieliczka, Bochnia, Wadowice, Tarnów, co Wy 
Rzeszów, Nowy* Sącz, Gorlice, Jasło i Krosno ra- kiej prosi 
zem jednego; Przemyśl, Jarosław, Sambor i Sa- inauguracy 
nok razem jednego; Drohobycz, Stryj, Stanista- nej na sol 
wów i Kołomyja razem jednego; Brody, Tarno- wystawy 
pol, Złoczów i Brzeżany razem jednego. o 12 wp 
W kuryi robotniczej wiejskiej każdy okręg RA 
wyborczy obejmówałby 6 okręgów wyborczych 


kuryi gmin wiejskich z wyjątkiem dwu okręgów, pismo, z 


. A sowala z nowymi w borcami dla rze łosowania RL" ED RZEP AEO A OZ Er a röwnd 
100 głosów na okręg czyli ogółem 383.800 gło- | reszty dawnych pratykośców, w 73 powiatach udzieler 
sami, to wtedy drugie stronnictwo choćby miało wystarczy mniej niż część trzecia dawnych pra- KRONIK A nym, a 
przy wyborach resztę głosów tj. 1,116.200 gło- wyborców dla przegłosowania razem z nowymi x encyi JE 
sów, nie znaczyłoby w sejmie nic, bo 101 posłów 


łaskawie 


wybranych przez 383,800 wyborców by ich prze- u ię a ka OŚ ta) ch głosem .podwój 
głosowało. Dlatego kraje, które mają lub miały Przytoczone cyfry są dostatecznym dowo- 
powszechne prawo wyborcze przy jednomanda- dem na to, że konserwatyści prawdziwi nie mogą 
towych okręgach szukają środków zaradczych, się godzić na tworzenie okręgów jednomandato- 
aby zadość uczynić postulatowi równości, aby 


Lwów. dnia Il października. 

na emer 

Kalendarzyk. przełożor 
W sobotę 12 października Maksymiliana — Gr. kat, 


mieniam 
Kyryka pr. — Kal. słow. Grzmisława. Ex solle : 
schód słońca 5'41, zachód 4-41. 1 


AE A wych z powszechnem głosowaniem i że także W niedzielę 13 października Edwarda Kr. — Gr. kat. otrzymała 
usunąć MIEEROSUY, system bezwzglednej ‚majOry- | włościanie na nie by się nie godzili, gdyby te Hrehorya Weł. <> Kali ślą Złemłława śl. "4" |ani serwis 
zacyl. Belgia w tym: celu połączyła pojedyńcze cyfry były im znane. Wschód słońca 5*43, zachód 438. zencie, 
okręgi w grupy wybierające większą ilość posłów. ; 


5 : Mnie się wydają tylko dwie alternatywy 
W tych okręgach wolno głosować tylko na listy możliwe: albo. tworzenie wielomandatowych okrę- 
kandydatów lub na poszczególne kandydatury, gów przy powszechnem głosowaniu, albo utwo- 
zgłoszone pismem podpisanem przez conajmniej | rzenie nowych kuryi dla tych, co dotąd prawa 
100 wyborców, a akt wyborczy kończy się przy głosowania nie mają, a w takim razie gdyby nie 
jednem skrutynium. Weźmy przykład CYITOWY | było okręgów z powszechnem głosowaniem, był- 
okręgu 6 - mandatowego z 60.000 wyborców, by postulat p. Stapińskiego tworzenia okręgów 
w którym walczą ze sobą 4 stronnictwa, Na listę jednomandatowych do spełnienia możliwy. 
stronnictwa pierwszego pada 22.700 głosów, na Obie alternatywy przedstawię tu w cyfrach, 
listę OREEKO 11.000, trzeciego 11000 a „zwarte | przyjmując za podstawę rachunku cyfry kompro- 
go 9.300 głosów i w ten sposób otrzymają misu polskich stronnictw z listopada 1910 z u- 
stronnictwa pierwsze i drugie po 2 posłów, trze- wagą, że cyfry te są tylko podstawą rachunkową, 
ce .czWarte po 1 pośle. Gdyby tam były bo w drodze kompromisu mogłyby uledz pewnym 
okręgi jednomandatowe to po odpadnięciu przy zmianom. 

pierwszem głosowaniu dwu ostatnich stronnictw, Ay DES £ównt: ; h N 
ostrzymaloby przy drugiem głosowaniu pierwsze EN Ah d serwa Aby Perg zj S1080- 
stronnictwo prawdopodobnie wszystkie 6 manda- 1) Wiryliści dot d > y nastepujacy: 

tów i wtedy teoretyczna równość okazałaby się ) Wiryliści (dotą ) : 


W poniedziałek 14 października Kaliksta pap. — Gr. | mość o o 
kat. Pokr. P. B. — Kal. słow. Dzierżymira. wisu, nie r 
Wschód słońca 5'45, zachód 4-38, zumieniu. | 
’ 
— U IE. Bilińskiego, wspólnego ministra skarbu, doj 
odbył się wczoraj, jak z Wiednia telegrafują, raut CE 
dla delegatów. Zebrane towarzystwo było pod wra- RB» zę 
* - > . est zmyśloną 
żeniew wypadków na Bałkanie, co chwila kolporto- EA iakiakolj 
wano jakąś nową wiadomość. EU HIER a 
— Przydomek szlachecki. Cesarz zezwolił po- | wdrożone. Tone 
slowi dr. Natanowi Loewensteinowi, adwokatowi i kolei we Lwow 
właścicielowi dóbr, wyniesivnemu już dawniej do co „Ruch ko 
stanu szlacheckiego, używać przydomku szlacheckie- wychodzić za 
g0 nOpoka 22h BÓR cony sprawom z 
— Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za- | cą ; redaktor 
mianował w etacie dyrekeyi polieyi we Lwowie Stanisław Mosia 
praktykanta koncept. namiestnictwa Karola Falkie- 


> . c z Go 7 
: : czterech biskupów obrządku łaciń- wicza i praktykanta koncept. policyi, Kazimierza Pk Bawi 
w praktyce „bezwzględną majoryzacya, więc skiego, jeden obrządku ormiań- Jana Terleckiego, koncypistami policyi, NEA 
możliwie największą nierównością. . AA ROMA trzech obrz dku reckiego Namiestnik przeniósł koncypistę policyi Ma- £ = Miejskie 
Weźmy przykład konkretny kuryi wiejskiej Zo, kademii a 8 kt 80, ryana de Kleeborn Girtlera ze Lwowa do Prze- | ?® od dziś ZOB 
w Galicyi. Prawyborców sejmowych było w ro: ceł > jum wsz i 15 przy myśla. na kilogramie w 
Ku 1908 650.586, do tego mają otrzymać głos skzo, Yankee i Bet Kraj. dyrekcya skarbu mianowała st. respi. | mianowicie: Ryı 
jeszcze 1 ci wyborcy do parlamentu, którzy do- icz 4 OELTORÓ W . j7|eyentöw straży skarbowej: A. Misiąga, P. Picha, Potockiego, Miej: 
tąd nie mają prawa. wyborczego do sejmu w 2) wielka Pa iak dot d i i £ 44 jid Myszkowskiego, A. Uhliga, B. Sokołowskiego, skie. n 
liczbie 702.704 tak, Ze razem ma ilość. wybor- 3) kurva Kanżisówa Arber ( dot d 28) : 36|J. Wagę. L. Obuchowicza, L. Chrząszczewskiego, | so Z izby s 
ców wynosić 1,353.290. Dla przeciwwagi znacz- 4) by handlowe (dot d3) a ż 5|A. Zowieza, E. Węgrzynka, K. Sagańskiego, J.|sieglych odbyła s 
ue ilości nowych wyborców, większej od ilości 5) eby r kodzielnicze dot d nic) ; 2 9 Hansa, K. Malickiego, E. Wolanina, w. Chudzikie- lowi Mełeniowi, 
prąwyborców dotychczasowych, chce p. ‚Bo- 6) Er ren ren i 0 łos0- j wicza, St. Kałuskiego, W. Reinlendera, M. Łopu- | nemu przez nacze 
brzyński dać dawnym wyborcom głos podwójny, waka (n: er ee al szańskiego i S. Szykułę, dalej respicyenta L, Ka. |rzeniowskiego. „E 
licząc, że w ten sposób dawni wyborcy w liczbie ae ach) M y 10|storego, st. resp. S. Hodboda i respicyentów M.|rej p. Korzeniows 
650.586, mając głosów  1,301.172, zanulują 7) ae wielskie (dotąd 74) Gz Z Skorobohatego, H. Nowaka, Z. Zawadzkiego i W. | awantury. Przysię 
702.704 głosów nowych wyborców. Więc już E Z J łOSÓW gi. rój a Dzięciołowskiego komisarzami straży skarbowej II. | trybunał zasądził 
w założeniu widać system majoryzacyi i nie- sr kac 5 or ek: a ee g1|*l. w XI. randze. względnie grzywn 
szczerość, bo przyznanie 702.704 ludności prawa WER DEISBUW ZT) ; | ————— Rada szkolna kraj. zamianowała inżyniera| co Zniesienie w 
Be er ee ł . , „razem posłów 195| Bohdana Derynga wsuczycielem w IX. randze dla bójstwa Józefa 
*) Już w r. 1907, gdy poseł Bobrzyński zr- W kuryi cenzurowej miejskiej miały podług przedmiotów inzyniersko - technicznych w państw. jego Jan Pawliczs 


rojektował połączenie obu systemów wyborczych | Projektu wybierać miasta : Lwów 9 posłów, Kra- 
= r. RJ Du którymby połowa pcsłów była = ków 6, Przemyśl, Tarnopol, Stanisławów po 2, 
bierana przez kurye, a polowa przez powszechne Biała, Nowy Sącz, Tarnów, Rzeszów, Jarosław, 
głosowanie, wyrażałem zapatrywanie, które potem Drohobycz, Sambor, Stryj, Kołomyja, Brody Pe 
ciągle powtarzałem i powtarzam, że łączenie rązem A; Praęóca ą ĘCEka. aga: z Wadowica u 
dwu sprzecznych, wzajemie się wykluczających sy- orlice z Jastem, Sanok z a: Brzeżany 
stemów, byłoby kombinacyą najgorszą, bo uwydat- | ZE Złoczowem PO l. Dla umożliwienia wyboru 
niałoby tylko ujemne strony każdego systemów, a ruskich posłów (projekt liczy 2) „możnaby pota- 
zatracaloby ich wszystkie strony dodatnie. Bey okregi > Tarnop ol z Brodami” Złoczowem > 
Tworzenie w jednej izbie dwu gatunköw po- Brzeżanami, w jeden okręg A bierajacy + po- 
słów, z których jedni mieniliby się mądrzejszymi, słów, Stanisławów z Kołomy Ją. Stryjem iD roho- 
a drudzy mieniliby się silniejszymi, nie może się byczem Rud jeden okręg wy bierający 4 posłów. 
przyczynić do normalnego funkeyonowania sejmu, W kuryi miejskiej powszechnego głosowania 1 
a już przykład parlamentu wykazał, że ordynacya | W gminach wiejskich wielomandatowość okręgów 
wyborcza, łącząca razem posłów z kuryi cenzuro- | Określa stosunek ilości posłów polskich do ru. 
wych i powszechnego głosowania, nie może być skich sama przez się. 


trwałą. Projekt pana Bobrzyńskiego, którego zasady B) Przy tworzeniu nowych kuryi dla tych 
były podstawą projektu kompromisowego, ma także wyborców, co dotąd prawa głosu nie mają, skład 
i tę wadę, że przyznając niektórym wyborcom głos | sejmu byłby następujący : twienie ncieczki Sicz 
drngi, a innym prawo głosowania w dwu kuryach, 1) Wiryliści (jak dotąd z doda- sie i trzej obecnie 
wykracza przeciw postulatowi równości. niem rektora uniwersytetu ru- 


| — Z armii. Kapelanem rzym. kat. w rezerwie |ławie oskarżonych, 14 


szkole przemysłowej w Krakowie. zostali jak wiadom 
Prezydent poczt nadał posady ekspedyentöw powieszenie. Tryb 
oficyantom : Z. Gogulskiemu w Krasnem koło Grzy- | rok, wobe:: czego 
małowa, S. Iwanowskiej w Ryczowie, T. Bajcarowi się ponowna rozpr 
w Hlibowie, F. Jankowskiemu w Nuszczn, K. Czub- 
skiemu w Bartatowie, M, Włodarskiemu w Petran- J(re 
ce, L. Kędrze w Dwerniku, dalej ekspedyentom E. Prezentę ne 
Duchowi z Dwernika w Płotyczy, E. Fedewicz z 
Zielonek w Bierzanowie i K. Piątkowskiej z Hru- 
siatycz w Dawidowie; naczelnikom stacyj kol. M. 
Bincerowi w Markowcach i S. Najewskiemu w Dwo- 
rach, pomocnicy A. Fulińskiej w Skomielnie Bi.lej, 
ofie,, M. Wójcikowi w Krakowie 18, b. pocztmi- 
srrzowi J. Brumbergerowi w Wiktorowie, ofie. J. 
Kokurewiczowi w Sienkowie koło Radziechowa, eks- 
pedyentowi M. Gawrysiowi w Brzyskach, oficyan- 
towi A. Rożek w Podliskach małych, ekspedyentce 
K. Puchałowej w Szczyrzycach koło Limanowej, po- 
mocnikowi S. Kubickiemu w Jaślanach, ekspedyent- 
ce Z. Popiel w Kowalówce. 


cąch nadało namies 
kowi, ekspozytowi 

Po ucieczce 
niku dochodzeń d 
lwowska usunęła b 
ców więziennych za 
Malarza, Cieślikowa 
bę w chwili ucieczk 
inni dozorcy, którz 
Nuda i Tarnawski, 
na więzienie wyrokii 


kompletnych: sypialn, jadalń, salonów, pokoi meskic 
mebli gietych i żelaznych, dywanów, portyer, firanek 
storów, kap na łóżka, kołder i materaców w nowe 
urządzonej, największej w Galicyi hali, parter i I. piętro 
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Wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


tant 


[4 s 


groźba nie na 
od bałkańskich 
obietnice Euro- 
ęczenia spełnio- 
wo zbyt mało 
fania. Zbiorowa 
pwprawdzie bar- 
, szorstką co do 
pieuchwytna co 
t, grozić Turcyi 
a zarazem gwaran- 
terytoryalną. Było 
odwiedzenia ma- 
to trzeba było po- 
ery oczy, a nie 


nościach wikła się 
ysep bałkański to 
„naturalny teren, 
wą ekspanzyę han- 
ć polityczną; to 
yskąć sobie wpły- 
Były czasy, za 
iedy o ten wpływ 
znacznej części 
zapotrzebowane 
twa dla rozwoju 
przedsiębiorstw, 
etów państwo- 
wiecała także 


a, jak dalece 
ustro- Węgier 
która wpra- 
pewna, ale 
1am ich nie 
; Austro Wę- 


ją na dalszej 


iać otwarty 
rolą jest ra- 
zie, Cetvnii i 
zniosą; silną 

a bałkańskich 
w danym ra 
kosztem na- 

e nie jest stra- 
iejszą, a poza 
ek bałkańskich 
wykonalność 

h Rosya, jak to 
omej rozmowy 
jeśli ona jest 


niosły z Petarsbur- 
gielskim ambasado- 
śli państwa bałkań- 
będzie w sta- 
ich żądaniom 
ytoryalnych. 


DSYa. 


ajsze oświadczenie 
gr. hr. Berchtolda 
„polityka nasza na 
t polityką zdobyw- 
byśmy nie byli in- 
ałkańskich; mamy 
ny zdecydowani do 
licznościach*. Roz- 
komu ostrze tego 

czy pod adresem 

prasy przychodzi 
trzeżenie dla Rosyi, 
się politykę kon- 
nowa pokrzyżować 


jąc sytuacyę bałkań- 
nistracyi wojskowej 
‚ powiada, że kri- 
suniętą przez Ścisłe 
Węgrami a Rosya. 
z Rosyą także par- 
jozbyłyby się zbyt- 
wobec  przerażają- 
budżecie wojsko- 
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Presse" — leży w tem, czy gabinet petersburski 
zdobędzie się na potrzebrią siłę, aby wbrew o- 
gólnemu prądowi nienawiści do Austryi dopro- 
wadzić do zbliżenia i sawet w niespokojnych 
czasach wytrwać na tem stanowisku. Pokój bo 
wiem może być stale tylko wtedy utrzymany, 
jeśli Austro-Węgry i Rosya będą się do siebie 
wzajem odnosiły z bęzwzglęiną szczerością. 
Sztuczna zgodność, łatana formułkami dyploma- 
tycznemi, obróciłaby się rychło w niwecz, gdyby 
uadal istniało przeciwieństwo interesów. Zgodne 
postępowanie jedynie przy wręczaniu not w So- 
fii i Belgradzie zakrywa jeno grozę antagonizmu, 
ma także ten zły skutek, że opinia ludów, przez 
dyplomatów zresztą wogóle utrzymywana w ni=- 
Świadomości, oddaje się ułudzie bezpieczeństwa 
i jest nieprzygotowana do zdarzeń, które mogą 
nastąpić. 

„To, co jest punktem spornym między Au- 
stryą a Rosyą, łatwo wyrazić, a także niezbyt 
trudno usunąć. Nawet największa nieufność nie 
zdoła u odpowiedzialnych czynników w rządzie 
austryackim w i parlamentach doszukać się chęci 
zdobycia jakiegoś kawałka ziemi. Ale za to ro 
syjska polityka, począwszy od rozbicia się ukła 
du w Miirzsteg, prowadzi akcyę, która Austryę 
niepokoi i jątrzy. Austrya przytyka dwiema gra- 
nicami do Serbii: jedna bieży wzdłuż Dunaju, 
druga jest na wschód od Bośni. A te dwie gra- 
nice są w istocie rosyjskiemi granicami, gdyż 
Serbia jest właściwie rosyjskim składem broni. 
Trudno jest spokojnie znosić sąsiedztwo kraju, 
który jest stałą wylęgarnią wrogich przeciwko 
Austryi zamysłów, Dawniej Rosya była obojętną 
względem Serbii. Powiększenie tego królestwa 
nastąpiło na kongresie berlińskim przy pomocy 
Austryi. Dziś inny duch ożywia politykę rosyj- 
ską; dziś Rosya żywi szczególną czułość dla 
Serbów, a Belgrad spełnia rolę filii petersbur- 
skiego gabinetu. Z tej filii rozchodzą się wpły- 
wy, które niepokoją Austryę i muszą budzić jej 
czujność, + 4 
„Na tem polega — kończy „N. fr. Presse“ 
— antagonizm między Austryą a Rosyą. Wroga 
Austryi Serbia, która jakby dalszy ciąg państwa 
rosyjskiego czai się u południowej granicy mo- 
narchii, będzie zawsze przeszkodą w porozumie- 
niu między Austryą a Rosyą Niepodobna zgo 
dzić się na wzmocnienie Serbii, o ile ona ma 
nadal pozostać w roli, jaką obecnie odgrywa 
względem Austryi. Na ten temat będzie się mó- 
wiło z gabinetem rosyjskim w chwili, gdy nie 
będzie już chodziło o bezskuteczne noty, ale 
przyjdzie omówić środki, zabezpieczające napra- 
wdę pokój europejski". 


Na Bałkanach. 


Proklamacya króła Nikity. 


Wczoraj popołudniu, jak telegrafują z Ce- 
tynii, ogłoszoną została proklamacya króla czarno 
górskiego, która stwierdza przedewszystkiem, że 
nie można dłużej znosić spokojnie okrutnego 
prześladowania braci w Starej Serbii. Mordują 
tam nietylko mężczyzn, ale kobiety i dzieci. Mi- 
łość do braci nakazuje Czarnogórcom pospie- 
szyć im z pomocą. Czarnogórcy byliby dawno 
to uczynili, gdyby nie to, że czekali ma wynik 
usiłowań pokojowych króla, podjętych celem o- 
chrony męczenników z tamtej strony granicy. 
Niestety, usiłowania te nie odniosły skutku. Król 
ubolewa, że stosunki zmusily go do zakłócenia 
pokoju i do wydobycia szabli z pochwy. Król 
zwraca się do Czarnogórców z wezwaniem, aby 
złączyli się pod jego dowództwem i pospieszyli 
na pomoc męczonym braciom i dzielnym Ma- 
lissorom, którzy od dwóch lat, jak lwy bronią 
swych praw i wolności, aby podali im rękę i 
razem z nimi walczyli o zjednoczenie się z 
Czarnogórą. Czarnogóra nie jest sama, z nią ra- 
zem idą chrześcijańskie państwa bałkańskie. Król 
spodziewa się, że armia czarnogórska okryje się 
znowu chwałą. Wprawdzie potrzeba odwagi do 
podjęcia walki z wielkierm państwem, ale to spra- 
wa godna Czarnogóry. Sympatye świata cywili- 
zowanego towarzyszą Czarnogórze, jakoteż sym- 
patye narodu serbskiego i wszystkich Słowian. 
Szlachetne dłonie z dobytemi szablami zwracają 
się ku nam ze strony krajów : serbskiego, buł- 
garskiego i greckiego, których rządy zgodnie po- 
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stępują z Czarnogórą. Dalej proklamacya wzywa 
w entuzyastycznych wyrazach Czarnogórców do 
wyruszenia na wojnę do Starej Serbii, gdzie się 
połączą z braćmi Serbami pod wodzą króla 
serbskiego, ukochanego zięcia króla. W korńcu 
król w swej proklamacyi błaga o błogosławień- 
stwo nieba dla tej wojny, o której marzył od 
dzieciństwa ı której, jak to wyrażał w swych po- 
ezyach, z tęsknotą oczekiwał. Prokramacya koń- 
czy się słowami: Niech żyje Czarnogóra ! 


Wojna Czarnogóry z Turcyą. 

Wedle telegramów nadeszłych w nocy, Czar- 
nogórcy w trzech punktach rozpoczęli z Turcyą 
walkę: pod Berane (na południowo - wscho 
dniej granicy Czarnogóry i Nowego Bazaru), 
koło Podgoricy (na granicy południowej 
Czarnogóry i Albanii północnej) i wreszcie koło 


*Tuzi na północ od skutarskiego jeziora. 


Od Berane zostali Czarnogórcy przez Al- 
bańczyków wyparci w głąb kraju. Koło Podgo- 
ricy, gdzie znajduje się główna kwatera czarno- 
górska, zdaje się, walka nie została rozstrzygnię- 
tą. Natomiast zwyciężyli Czarnogórcy pod mia 
stem Tuzi O tem zwycięstwie powiada telegram 
czarnogörski: „(ienerał Martinovic komendant 
wojsk operacyjnych koło Dulcigno donosi, że 
Czarnogórcy przekroczyli rze- 
kę Bojanai zajęli kilka granicznych wież 
strażniczych znajdujących się naprzeciw obwaro- 
wanej miejscowości tureckiej Tarabosz. Popołu- 
dniu Czarnogórcy zdobyli wzgórze Daczić. W rę- 
ce ich dostały się 4 armaty tureckie. Komendant 
turecki poddał się wraz z załogą. Przez cały 
dzień wczorajszy trwała walka pod miastem Tu- 
zi, nad którą Czarnogórcy górują ze wzgórza 
Daczic. Pierwsze to zwycięstwo wywołało w obo- 
zie czarnogórskim wielki entuzyazm. Król przez 
cały dzień śledził walkę*. 


Siły wojskowe Turcyi i państw bałkańskich. 

Turcya. Pierwsza armia, jako siła głó- 
wna pod Adryanopolem: 1 i 4 korpus po trzy 
dywizye, 3 korpus z dwóch dywizyj. Dywizya 
liczy około 10000 karabinów, 800 jazdy i 48 
armat. Siła ta składa się zarówno z Nizamu, t.j. 
pierwszej linii, jak z Redifu, t. j. drugiej linii, 
która tworzy cztery dywizye. Ogółem 150.000 
karabinów, 8000 jazdy, 500 armat, a do korica 
października będzie 200.000 karabinów. 

Druga armia, t. j. 5, 6 i 7 korpus, każdy 
po dwie dywizye i samodzielne dywizye w Ko- 
canai, Janinie i Skutari. Suma karabinów 80.000 
(co do połowy października podniesie się do 
100.000) 2000 jazdy i 70—100 armat. 

Cała siła zatem, jaką Turcya 
rozporządza wynosi 230.000 karabinów 
(do końca bm. 300.000 karabinów) 10.000 jazdy, 
609 armat i 134 karabinów maszynowych. 

Koalicyapanstwbalküskich. 
I. Armia bułgarska: 9 korpusów (17.000 
karabinów, 300 jazdy, 36 armat) podzielonych 
na 3 grupy. W sumie około 160.000 karabinów, 
6000 jazdy i 324 armat, Armia rezerwowa, która 
liczy 50.000 karabinów i 170 armat, a dzieli się 
na 9 brygad rezerwowych, nie wchodzi tymcza- 
sem w rachubę. 

2. Armia serbska. 5 dywizyj pierwszej 
linii po 18.000 karabinów, 6 szwadronów i 40 
armat. Razem około 90.000 karabinów, 3000 ja- 
zdy, 200 armat. Ponadto 3 dywizye rezerwowe, 
liczące łącznie 30.000 karabinów 1000 konnicy i 
120 armat. Dalsze dwie dywizye rezerwowe znaj- 
dują się jeszcze w pierwszem stadyum nauki 
wojskowęj. 

3. Czarnogóra. 4 dywizye z 40000 
karabinów i 150 armatami. 

4 Grecy a. Grupa konsystująca koło La- 
ryssy, która tu wchodzi w rachubę, liczy 50.000 
karabinów, 2000 jazdy i 200 armąt. 

Cała siła związkowych wynosi 
360.000 karabinów, 12.000 jazdy, 990 armat i 
210 karabinów maszynowych. 


Mowy królą greckiego i prezesa ministrów. 


We środę wieczorem wrócił król grecki, 
Jerzy, do Aten. Towarzyszył mu prezydent mi- 
nistrów Venizelos, który wyjechał na spotkanie 
króla aż do kanału korynckiego, aby go poin- 
formować o sytuacyi. 

Gdy król przyjechał, olbrzymia masa ludu, 
wśród niej stowarzyszenia patryotyczne ze sztan- 


OKS 


nasion i kartofli. 


12. II. p. 


pośredniczy w sprzedaży komi- 
sowej zbóż, roślin strączkowych, 


Rok Lil 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 
rzyjmują: We Lwowie:  Administracya „Gazety 
arodowej* ul. Ossolińskich I. 16 i Biuro Soke: 

łowskiego Pasaż Hausmana; We Wiednia: Haasem: 
stein & Vogler (Otto Ma:s) I. Karntnerstr. 13 (Eing. 
Neuer Markt 3), Rudolf Moosse Seilerstitte 2, Ope- 
lik Griinangergasse 12, M. Dukes Nachf., Max Au- 
genfeld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Scha- 
llek Wolłzeile 11, E. Braun I. Rotenturmstrasse 9; 
W Budapeszcie: Juliusz Leopold VII Elisabethring 
41; Eckstein Bernhard VII. Erzsebet-Korut 37; 
W Pradze: J. Gregr. ul. Henryka 19; We Frank- 
fureie: n. M.: Haasenstein & Vogler i G. Daube 
& Co; W Paryżu: O. Adama Ciborowskiego nast.: 
Raczkowski 1 A. Citć de Trćvise Paris. 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne ua 
jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 
60 hal. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 1 kor. Drobne ogłoszenia 6 hal. od 
wyrazu. 
Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 h. 


- LWÓW, 
ul. Słowackiego 14. 
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darami, powitała go owacyjnie, również i prezy- 
denta Venizelosa, który cieszy się ©becnie nie- 
podzielną sympatyą całego narodu greckiego. 

Król Jerzy udał się wraz z Świtą do pała- 
cu, a rychło zjawił się na balkonie i przemówił 
do zebranych w te słowa: 

„Dziękuję memu ludowi z głębi serca za 
serdeczne przyjęcie i za ten ponowny objaw u- 
czuć dla mej osoby. Zywie przekonanie, że na- 
ród Hellenów, którego patryotyzm nauczyłem się 
cenić podczas mego długiego panowania, zawsze 
spełni swój obowiązek. Męska, spokojna posta- 
wa najbardziej przystoi szlacheinemu narodowi 
helleńskiemu, zwłaszcza w trudnych warunkach, 
w jakich się znajdujemy obecnie. Mąm pełne 
zaufanie do mego rządu, który złożył już tyle 
dowodów swej patryotycznej  pieczołowitości. 
Niechaj Bóg wszechmocny błogosławi drogiej 
ojczyźnie !* 

Następnie tłum odprowadził do domu pre- 
zydenta Venizelosa, który tu wygłosił również 
przemowę do narodu. Rzekł on: 


„Po pochwale oddanej przez króla, waszej spo- 
kojuej i męskiej postawie, nie pozostaje mi już 
nic do powiedzenia. Wciąż jeszcze ufam, że 
pokój będzie utrzymany, gdyż tak 
my, jak i nasi sprzymierzeńcy i przyjaciele by- 
najmniej nie pragną zdobyczy, a to, czego żą- 
damy, odpowiada także dobrze zrozumiałemu 
interesowi sąsiedniego państwa i tworzy nieod- 
zowny warunek pokójowego współżycia między 
niem a państwami bałhańskiemi. Gdybyśmy sie 
jednak zawiedli w swych nadziejach, to naród 
helleński wie, że może zaufać swej armii i swej 
flocie, które, jeśli okoliczności tego wymagać 
będą, zdołają obronić interesy narodowe. Przeto 
wzywam was, abyście złączyli się ze mną w o- 
krzykach: Niech żyje armia! Niech żyje na- 
ród !* 

W tem miejscu mowy, w którem prezydent 
Venizelos wspomniał o możliwości utrzymania 
pokoju, przerwano mu okrzykiem: „Niech żyje 
wojna !* Gdy okrzyki zamilkty, Venizelos powtó- 
rzył swoje zdanie o pokoju 


Prawne skutki wypowiedzenia wojny. 


Czarnogóra w tej chwili po umotywowa- 
nem wypowiedzeniu wojny zwróciła paszport dy- 
plomatycznemu przedstawicielowi Porty. Rozpo- 
częta wojna będzie mieć nietylko skutki prawno- 
państwowe, lecz także liczne następstwa unormo- 
wane prawem międzynarodowem. [ tak, zwykle 
zastępstwo interesów obywateli państw będących 
w wojnie, a mieszkających w państwie nieprzy- 
jacielskiem, przenosi się na przedstawiciela za- 
przyjaźnionego mocarstwa. Może przyjść także 
do wydalenia obywateli państwa nieprzyjaciel- 
skiego; nie zawsze tak się dzieje, jak Świadczy 
wojna chińsko-japońska, japońsko-rosyjska, a da- 
wniej hiszpańsko-amerykańska. Wszelkie traktaty 
państwowe są rozwiązane, Oczywiście z wyjąt- 
kiem tych, które właśnie na wypadek wojny były 
zawarte. 

Nader zajmujące, lecz niezupełnie dokład- 
nie dające się przewidzieć są konsekwencye, ja- 
kie według prawa narodów wynikają dla państw 
neutralnych. Miarodajny jest tu V układ drugiej 
międzynarodowcj konferencyi z r. 1907, odno- 
szący się do praw i obowiązków neutralnych 
mocarstw i osób na wypadek wojny. Układ ten, 
który nawiasem mówiąc, pierwszy raz ma być 
wykonany, zawiera całą masę przepisów, z któ- 
rych tylko parę wyjmujemy. Przedewszystkiem 
ną terytoryum neutralnem ani operacye wojenne, 
ani urządzanie służby wywiadowczej nie jest do- 
zwolone. Natomiast państwo neutralne nie od- 
powiada, gdy pojedynczy ludzie przekraczają 
granicę, by wstąpić w służbę którejś ze stron 
wojujących i nie jest obowiązane przeszkadzać 
przewozowi czy wywozowi broni i amunicyi. 
Państwo neutralne także nie jest obowiązane 
wzbronić użytkowania telegrafu, telefonu lub te 
legrafii bez drutu; jeżeliby w tym  zakresj 
przedsięwzięto jakieś ograniczenie, to musi by 
ono miarodajne dla obu stron walczących. Na 
zasadzie paryskiej deklaracyi prawa morskiego, 
zawartej w r. 1856 między Anglią i Francyą, 
która przyjęła się w ogólnem użyciu, handel 
między neutralnymi państwami jest wolny, oczy- 
wiście z wyjątkiem kontrabandy wojennej. Prze- 
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Aires telegraf. „28YT* Lwów. 
Telefon nr. 1293. 


sal itp. — Jednopłomienne lampy o sile 160 świec — płoną 


piękniej jak lampy 


gazolinowe, a są trzy razy tańsze w 


użyciu. — Również poleca się lampy do oświetlenia miast 


itd. o sile 500 lub 1000 świec. 
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Próby lamp odbywają się codziennie od godz. 6—7 wieczorem. 


Biura i magazyny 


olesław Dmorowski, L wow. ur Asnyka 6 


został w zupełności odnowiony i z komfortem europejskim urządzony. Prze- 
śliczne kilimy z Bazaru krajowego, jak w ogóle urządzenie pierwszorzędne — 


wodociąg i ielektryka — dla rozrywki P. 


ANTONI SZYDŁOWSKI, właściciel. 


T. gości własna sala kinematograficzna. 
989 


CENY PRENUMERATY? 
We Lwowie: miesięcznie ..... 2 korony 
Za codz. dwukrotną dostawę dopłaca się 60 hal. 
Z jednokr. fetą w kraju i monarchił: 
mies. K 2:50, kwart. K 7:50, rocznie K 30— 
Z dwykrotną przesyłką pocztową: 
mies. K 5'—, kwart. K 9*—, rocznie K 36— 
W Niemczech miesięcznie ......K 4— 
W innych państwach Związku ....K 5— 


Adres Redakcyi, Administracyi i Drukarni: 
Administracyi Nr. 1201. 


Nr. 1521. 


Lwów, ul. Sokoła I. 4. — Adres telegr. , 
— Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Cena egzemplarza 


a e wz O A SOC z 
GDOPEGRCZAH) My pozwolimy sobie bardzo w to wątpić... 
S = = Krakowskiemu kolu konserwatywnemu rozum 


stanu nie pozwoli zgodzić się na projekt, który 
jest — powiedzmy to odrazu — dziwolągiem; zaś 
co do narodowej demokracyi, to mimo wszystko, 

na paZdziernik- - 

na kwartał czwarty 

na rok 1915 


nie należy tracić nadziei, że w grupie tej idea de- 
mokratyczna przecież weźmie górę nad polityką 

Wszystkich P. T. Prenumeratorów, za- 
legających z przedpłatą, prosimy o wyrówna- 


obrażonych ambicyi jednostek. 
Projekt, ostatnio ujawniony przez klub cen- 
trum, jest wyłączną jego duchową własnością i 
nie zaległości najdalej do 3. października rb. 
gdyż z powodu znacznie wzmożonego odbioru 
i konieczności uregulowania nakładu, będzie- 


może liczyć na poparcie i zgodę tylko — wschod- 
nio-galicyjskich konserwatystów. Natomiast cała 

my zmuszeni niepunktualnym Prenumerato- 

rom wstrzymać wysyłkę. 


reszta społeczeństwa polskiego, wszystkie iego 
warstwy i stany, nie zechcą projektu tego uznać 
za możliwy do poważnego traktowania. 

* 


Centrum zaleca swój projekt twierdzeniem, 
że jest to zasadniczo dawny projekt blokowy, tyl- 
ko nieco zmieniony... Już ten sposób zalecania 
wskazuje na to, iż autorzy projektu centrum mają 
Świadomość wartosci swego dzieła i pod marką 
dawnego, kompromisowego projektu chcieliby zy- 
skać dla swego poronionego płodu Życzliwsze 
przyjęcie... | 

Rozmyślnie tedy ogłaszają, że nowy deseń 
reformy wyborczej ułożyli na starej kanwie. Kan- 
wa byłaby rzeczywiście dobrą, ale deseń, wykon- 
cypowany przez centrum, jest kiepski... 

Centrum nadużywa mąrki dawnego kompro- 
misowego projektu. Nie jest bowiem prawdą, ja- 
koby projekt centrum opierał się na zasadach da- 
wnego blokowego projektu! Należy to podkreślić 
z całą stanowczością i zastrzedz się przeciw mą- 
ceniu świadomości publicznej i podszywaniu się 
centrum pod zasady dawnego kompromisowego 
projektu. , 

Projekt dawny bloku a projekt obecny klubu 
centrum są bowiem nie tylko co do sposobu za- 
łatwienia poszczególnych punktów projektowanej 
ordynacyi wyborczej odmienne, ale są wprost za- 
sadniczo różne! p 
awny projekt kompromisowy dążył do te- 
o, aby zdemokratyzować — w granicach możno- 
Ści — naszą reprezentacyę sejmową, aby wymie- 
rzyć sprawiedliwość tym warstwom ludu, które 
albo nie mają zastępstwa w Sejmie, albo mają za- 
stępstwo niedostateczne — zasadniczą zaś ideą 


Lwów, dnia 30 września. 


Dziś (wtorek) rzymsko-kat.: Hieronima —  gr.-kat.: 
Solyi m. 


Wschód słońca o godzinie 5*22 rano, zachód słońca 


o godzinie 5'08 po południu, 


NABOI WC AE ATZA TY 


RYTY n 
NE IWA Dym 


NA DOBREJ KANWIE ; 
KIEPSKI DESEN. 


(O centrowym projekcie reformy wyborczej.) 


Lwów, 30. września. 
I. 


X Nareszcie opłoszomy został projekt re 
my wyborczej „klubu środka*. Bezpośrednio po 
ukończeniu wyborów złożył klub ten oświadczenie, 
iż poczuwa się do obowiązku dostarczenia nowej 
podstawy rokowań, iż zmienia rolę czynnika ne- 
zacyi, jaką dotychczas odgrywał w akcyi ugodo- 
wej i bezpośrednio po wakacyach dostarczy sub- 
stratu w formie gotowego projektu ref. wyb. Mi- 
nęły wakacye a sfery polityczne, oczekujące roz- | nia ie SOO W a NYCH zaBomaga wie. 
poczęcia rokowań, pocieszone zostały lakonicz- | lokrotnie stosowanej proporcyonalności i O /1e- 
nym komunikatem klub. centr., iż opracowywany | dniej geometryi wyborczej... 
przezeń projekt opierać się będzie o te same za, przecież nie na to robi się reforma, aby 
sady, które przyświecały twórcom dawnego ko wzmacniać konserwatystów! Gdyby projekt cen- 
promisowego projektu. trum mógł stać się ustawą, to obecna, przestarza- 

Obecnie został ujawniony cały projekt. Oś ‚la, anachroniczna ordynacya Sejmowa uchodzić 
Szowe go w ostatnim numerze „Gazety narołjo- | mogłaby za... radykalną! Projekt centrum bowiem 
wej' i w suborganie podolskich konserwatystów |iest stokroć reakcyinieiszy niż obecna ordynacya 
dwutygodniku „Rzeczpospolita*, rozesłano gd seimowa... 2 EL mn 
wreszcie innym klubom poselskim polskim aturalnie, że — wedle systemu u menerów 
substrat dalszej dyskusyi, wszechpolskich pożyczonego — nie nazywa się to 

Projekt swój ogłasza centrum niejako w i w projekcie centrum wprost zabezpieczeniem kon- 
niu całego „antybloku* i... konserwatystó serwątyzmu, a może raczej szlachetczyzny, ale 
kowskich! Powiada bowiem komentarz, dód nazywa się,, zabezpieczeniem interesow narodo- 
do projektu w „Gaz. nar.*, iż projekt klubu Ver wych. 
trum „może liczyć: na współdziałanie narodowej [7”"We wschodniej Galicyi nazywa się asekura- 
demokracyi i na zgodę krakowskich konserwąć|cya wpływów i mandatów konserwatywnych 
tystöw, „zabezpieczeniem mniejszości narodowych pol- 

Dh EEEE 


we Wszystkich kuryach, a nawet do wzmocnie- 


wychodzi dwa razy dziennie: o Sodzinie 6-iej rano („Gazeta Poranna”) i o godzinie 2-$iej popołu "e 


Sera“ 


Lwów, wtorek dnia 30. września 1913. 


projektu centrum jest tendency zachowania | 
dotychczasowej przewagi Konserwat. żywiółów 


CENY OGŁOSZEN 
Wiersz petitowy jednolamowy lub jego n., 
sce 24 hal. — Nadesłatie za wiersz petifl 
wy lub jego miejsce 80 hal. — Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 2 korony. 

Nekrologia za wiersz 60 hal. 

Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz — 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy tłustemi czcione 

kami liczą się podwójnie. 


Lwów. — Telefon Redakcyi Nr. 155, telefon 
we Lwowis 4 hal., w kraju i monarchii 8 hal. 


Rok III. 


skich*; w zachodniej Galicyi trudno było nadużyć 
tej riomenklatury i dlatego też tam nazywa sie 
zadośćuczynieniem „woli biskupów i wielu 


Słów ; w miastach zaś „zabezpieczeniem ludności 
chrześcijańskiej przed przewagą ludności Zydow- 
skięg, 23 Sa 


Pod trzema postaciami i... wymówkami kry- 
je się tu jedna i jedyna tendencya, jedna i jedyna 
„idea“: wzmocnienia wpływów  konserwatyw= 
nych wszędzie, na wsi i w mieście, w każdej 
kuryi! 


* 


Po .tych uwagach ogólnych przystąpimy 
do szczegółowego omówienia poszczególnych 
punktów projektu centrum. 


KROCIE MILIONOW NA ARMIĘ. 


Włedeń, 29. września. 


(c) Od czasu gdy weszła w życie nowa usta« 
wa wojskowa rosną wydatki na armię i marynar- 
kę w niepokojący sposób. Wszystkie rezerwy fi- 
nansowe państwa pochłania budżet wojskowy, 
minister skarbu oszczędza na wszystkiem, tylko: 
dla armii musi mieć zawsze otwartą kasę. Do 
zwiększenia wydatków przyłączyły się nadzwy- 
czajne zbrojenia w czasie kryzysu bałkańskiego. 
Dziś znowu występuje minister wojny z nowymi 
żądaniami... 

Pewien fachowiec oblicza w „N. Fr. Presse" 
ie wydaliśmy od r. 1911 na armię i marynarkę. 
Koszta wprowadzenia dwuletniej służby woisko- 
wej obciażyły budżet zwyczajny ministerstwa 
wojny o 92 milionów koron więcej, niż przedtem. 
„Dalej przyszły wraz z reformą ustawy wojsko» 
wej jednorazowe wydatki na zakupno rozmaitych 
przyborów wojskowych, które wymagają w la- 
tach 1912, 1913, 1914 i 1915 po 19 milionów rocz= 
nie, do czego przyłącza się wydatek na marynar- 
kę 4 miliony rocznie. Razem daje to za czteroletni 
okres 80 milionów. 

Dalsze żądania przyszły w roku 1912, mia- 
nowicie minister wojny zażądał w delegacyach 
125 milionów na artyleryę. Żądanie to uchwalone 
i rozdzielono je na lata 1912, 1914, i 1915 po 41'6 
milionów koron. 

Na budowę dreadnougthów otrzymał  mini- 
ster wojny w r. 1911 sumę 312 milionów koron. 
Część tej sumy została już wypłacona, pozostaje 
do pokrycia 100 do 150 milionów. 

Jeszcze w tym roku przyjdzie zarząd mary- 
arki z projektem budowy trzeciej dywizyi dre- 
dnougthów, co kosztować będzie 120—-150 milio- 
w koron. 


Ważną pozycyę stanowią wydatki nadzwy- 
ajne w czasie kryzysu. Wynosza one w Austryi 
20 milionów, na Węgrzech 126 milionów, razem 
346 milionów. Sumę tę wydano z zapasów kaso- 
wych, — na których refundowanie niema dotych- 
czas państwo środków! | x 
Dzi$ znöw pertraktuje minister wojny Z*0- 
boma rządami w sprawie podwyższenia ' stanu 
prezencyjnego o 40.000 żołnierzy. Rokowania do- 
tyczą przeważnię okresu czasu, w ciągu którego 
podwyższenie to ma być dokonane. O kosztach 
nie było jeszcze mowy, lecz obliczenie z grubszą 
wykazuje, że stałe koszta tei reformy obciąża 
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„udżet wspólny sumą 50 milionów, a jednorazowe 
wydatki wyniosa 60 milionów. 

Wreszcie należy zaliczyć do wydatków  ko- 
sztą reorganizacyi obu obron krajowych. Dla au- 
stryackiej obrony krajowej ustalono siedmioletni 
program, który kosztować będzie 127 rocznie, 
madto uczyniony będzie wydatek jednorazowy w 
kwocie 20'4 milionów. 

Streszczając powyższe wywody, wykazuje 
budżet zwyczajny armii, marynarki i obrony kra- 
/ jowęj przez wprowadzenie dwuletniej służby i 
/ podwyższenie stanu prezencyjnego o 90.060 żoł- 
niefży nadwyżkę wydatków w wysokości 165 
miliońów koron. 

Jednorazowo wydatki na wyposażenie armii, 
budowę okrętów i koszta mobilizacyi wynoszą 0- 
krągło 1150 milionów koron. Część tych wydat- 


ków pokryta została z zapasów kasowych i z 0- 
peracyi kredytowych. 

Rząd austryacki i parlament będa miały cię- 
Żki orzechsdo zgryzienia, aby znaleźć pokrycie 
dla tych olbrzymich wydatków. 
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ZAGADKA. 


"WŁOCHY PRZED WYBORAMI. 


(6:) Onegdajsze telegramy z Rzymu zanotowa- 
ły na pozór obojętna dla zagranicy wiadomość, że 
wybory ogólne do parlamentu odbędą się we Wlo- 
szech 26 października. Otóż ta wiadomość jest i- 
stotnie „na pozór obojętna. Odkąd bowiem Wło- 
chy wystąpiły jako jeden z najważniejszych czyn- 
mików międzynarodowych, po wojnie trypolitań- 
skiej, wobec niezałatwionej kwestyi albańskiej, do 
której uregułowania zabrały się z Austro - Wę- 
żrami, z któremi, nawiasem powiedziawszy, sto- 
sunki ich nieco się poprawiły wskutek sprawy 
tryjesteńskiej i nieokreślonych jeszcze bliżej nie- 
porozumień w Skutari, w chwili, kiedy oczekiwa- 
na jest decyzya co do wysp Egejskich — czy i o 
ile pozostaną przy Turcyi, czy zabierze je Grecya, 
czy część ich przypadnie Włochom, — kiedy pan- 
stwo włoskie zgłosiło się do udziału w rozgrani- 
czeniu wpływów ekonomicznych w Turcyi azya- 
tyckiej i kiedy wreszcie włoskie ambicye co do 
hegemonii flotowej na Morzu Śródziemnem starły 
się z takiemi samemi ambicyami Francyi i wywo- 
łały poważne naprężenie pomiędzy obu krajami, 
owóż w takim stanie spraw politycznych nie jest 
i nie może być obojętne, jaki będzie skład parla- 
mentu włoskiego i czy wybory niedalekie nie przy» 
niosą jakichś niespodzianek? 

A właśnie teraz takie niespodzianki mogą się 
zdarzyć, właśnie wynik niedalekich wyborów wło- 
skich jest zagadką bardziej, niż kledykolwiek in. 
dziej. Będa to bowiem pierwsze wybory na pod- 
stawie nowej reformy , rozszerzające tak znacznie 
kadry wyborców, że zbliżają się prawie do pow- 
szechnego głosowania. 

Nikt nie wie jeszcze i nikt przewidzieć nie 


zdoła, na którą stronę przechyla się te nowe ma- |77 


sy wyborcze, zwłaszcza, że istnieje cały szereg 
wydarzeń ważnych, które muszą oddziałać na u- 
sposobienie ludności. 

solidności swej znane zjedn, 


„Gaz zeta U W 1ecz zomn” z dnta 3%. 


I tak przedewszystkiem wojna trypolitańska 
z jednej strony wprawdzie podniosła zapał 
tryotyczny ludności, ale z drugiej strony zwięk- 
szyła ciężary podatkowe, wywołała przesilenie e- 
konomiczne, uczyniła więc masy podatniejsze 
do agitacyi opozycyjnej. 

Bardzo też ważnym momentem jest rozłam 
wśród socyalistów włoskich, o którym także nic 
powiedzieć nie można, czy wyidzie na korzyść, 
czy na stratę rządu? Rząd zyska na nim jeżeli się 
pokaże, iż większy wpływ na ludność mają sece- 
syoniści socyalistyczni, którzy są za nowymi cię- 
żarami wojskowymi — i za polityką imperyalisty- 
czną, straci zaś, jeżeli przy władzy nad umysłami 
warstw robotniczych utrzymają się socyaliści or- 
todoksyjni, zgrupowani około dziennika „Avanti“. 

W tym stanie rzeczy rząd na pewne poniösl- 
by klęskę, gdyby nie utrzymanie przez papieża za- 
sady „non expedit“, ti. trzymania się do pewnego 
stopnia na uboczu przy wyborach i niedażenia 
do wielkiego wpływu w parlamencie. Partya kle- 
rykalna czuła się tak na siłach, że miała nadzieję 
wyjścia z wyborów jako najsilniejsza może par- 
tya parlamentarna, ale papież pozwolił jej tylko 
na ubieganie się o małą liczbę mandatów, a zre- 

isztą kazał popierać katolikom tych kandydatów 
partyi antyrewolucyinych, które dadzą pewne ko- 
rzystne dla katolicyzmu przyrzeczenia. Papieżem 
powodował przy tem wzgląd, że katolicy sami nie 
mogliby objąć rządów, a pojawienie się ich w zbyt 
wzmożonej sile wywołałoby tylko politykę anty- 
katolicką. 

Owóż bardzo zależeć będzie od tego, które 
stronnictwa otrzymają to poparcie klerykałów ? 

iPewniejsze nieco przewidywania na przysz- 
lość daje znana, a wielka „zręczność** wyborczą 
Giolittiego i to, że już zabrał się „do roboty* — jak 
świadczą protesty pism opozycyjnych. Być może 
więc, że udą mu się utrzymać w parlamencie do- 
tychczasową większość. Ale jedno nie ulega wą- 
tpliwości, bez względu, czy zwycięży kierunek 
rządowy, czy antyrządowy: że będzie to kierunek 


może parlamentem większej karności partyjnei, 
ale mniejszych inteligencyi indywidualnych, z ktö- 
rych, z pomiędzy dotychczasowych posłów, wie- 
znalazło się na indeksie obu obozów. 
"Dla rządu taki parlament może być wygodniej- 
szy, ale dla stosunków międzynarodowych — nie- 
bezpieczniejszy. 

Więc rozwiązanie zagadki wyborów włos- 
kich nie może Ge - obojętne opinii publicznej 
za granicą. 
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Pracownia sukień damskich i kostyumöw 


Stanisława Kalczyńskiego 
we Lwowie, ul. Ossolińskich 19 
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się P. T. Paniom. 6359 
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„ostrzejszego tonu*, że mowy parlament będzie. 


Walny Zjazd TSL. 


DRUGI DZIEN OBRAD. 
Tarnów, 29. września. 


Obrady rozpoczęły się dziś o godzinie 10-ej 
rano odczytaniem szeregu telegramów i tak od 
|dra Lea, ks. Sapiehy, A. Krasickiego, Związku 
nauczycielek lwowskich oraz Koła z Witkowic, 
które połowę swego majątku (500 kor.) ofiaro- 
wało na pokrycie deficytu T. 5. L. Następnie roz- 
poczęła się dyskusya na temat wyborów do Za- 
rządu głównego. Przemawiali pp. Owiński, Maj- 
ka, Dabrowski, Szalit, dr. Cyga, Laszczyński, do- 
magając się pewnych zmian w liście Z. gł., po- 
czem wybrano komisyę skrutacyjną. Następnie p. 
Szczerbiński uzasadniał wnioski Koła dębi- 
ckiego polecające Zarządowi głównemu przepro- 
wadzenie silnej akcyi reklamowo-agitacyjnej, na 
rzecz TSL. Wykazywał on przy pomocy orygi- 
nalnie pomyślanych grafikonöw, że zastosowanie 
reklamy kupieckiej wykazującej dotychczasową 
pracę TSL., potrafi wzmódz ofiarność społeczeń- 
stwa na cele TSL. 

Wielkie wrażenie wywarła mowa p. Szali- 
ta, który występował przeciwko kinom TSL, 
zarzucając im że daZac do pozyskania jak najwię- 
kszych korzyści finansowych, nie liczą się z tem, 
że stają często w sprzeczności z zasadniczemi 
przesłankami TSL., którego celem dzżyć do o- 
światy. Przeciwko kinom przemawiał także WI. 
Studnicki. P. Jabłoński popierał wnioski 
mniejszości, o założeniu drukarni TSL., opartej e- 
wentualnie na udziałach. 

Delegat Wąsowicz poruszył sprawę boi- 
kotu: szkół TSL. na kresach zachodnich. Zaszedł 
mianowicie taki skandal, że z niskich pobudek 
partyjnych wywleczono na forum wiecowe spra- 
wę przeniesienia z Białej kilku profesorów zbyt 
zaangażowanych w agitacyi politycznej na rzecz 
|narodowej demokracyi i oświadczono, że jesli 
przeniesienie nie zostanie cofnięte to padnie hasło 
| bojkotu szkół bialskich! Działo się to w obecno- 
ści wybitnych członków TSL. (Głosy na sali — 
których?) — posła Zamorskiego — bez protestu 

z ich strony,.a następnie znalazło odgłos w pew- 
Sa organach prasy. Tak samo nie zaprotesto- 
RASA przeciwko uchwale zwróconej przeciw pre- 
zesowi Bandrowskiemu. Mowca oczekiwał w tym 
względzie zdeklarowanego stanowiska Zarządu 
gł. który do tych jednostek powinien zastosować 
postanowienie statutu, wykluczające je z TSL. ja- 
ko działających na szkodę Towarzystwa. Nie do- 
czekawszy się tej decyzyi ip. W. zgłosił wniosek 
wyrażający ubolewanie tym wszystkim czlon- 
koim Towarzystwa i tym organom prasy polskiej 
które celem salwowania jednostek wysługujacych 
się partyi politycznej, ośmieliły się rzucić publicz- 
nie szkodliwe hasło bojkotu szkół TSL. na kre- 
sach zachodnich. 

Przemawiali następnie inni delegaci-robotni- 
cy na ten sam temat, tudzież niejaki pan Matłosz, 
który zaatakował osobiście del. Wąsowicza. 

Zjazd przyjął następnie do wiadomości Spra- 
wozdanie Zarządu gł. na rok 1912 i za pracę w nie- 
zwykle trudnych warunkach wyraził mu uznanie, 
uznał że „Przewodnik oświatowy* winien posia- 
dać charakter pisma poświęconego zagadnieniom 
i metodzie pracy oświatowej oraz wychowaniu 
obywatelskiemu i wezwał Koło pol. w Wiedniu 
o jak najrychlejsze uzyskanie u rządu upaństwo- 
wienia szkół średnich w Białej i Orłowej. 

Przeszedł również wniosek o rozwiązanie 
trzech Kół: Czchów, Grębszów i Szczurowa. 

Walny Zjazd uchwalił następnie wnioski ko- 
misyi finansowej, domagające się nałożenia obo- 
wiazku na członka Tow. opłaty I korony do ka- 
sy Zarządu w ciągu pierwszego półrocza 1914 r., 
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CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie: miesięcznie ..... 2 korony 
Za codz. dwukrotną dostawę dopłaca się 60 hal. 


Z jednokr. przesyłk 
mies. K 2:50, kwart. k 


w kraju I monarchił: 
7:50, rocznie K 30'=— 
Z dwukrotną przesyłką pocztową: 
mies. K 3'—, kwart. K 9—, rocznie K 38-— | 
W Niemczech miesięcznie ......K 4— 


w innych państwach Związku ....K Se 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz petitowy AO NONY lub jego mieje 
sce 24 hal. — Nadesłane za wiersz petito- 
wy lub jego miejsce 80 hal. — Po kronice 
I przed tekstem wiersz petitowy 2 korony. 

Nekrologia za wiersz 60 hal. 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz — 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy tłustemi czcione 

kami liczą się podwójnie. 


WIECZORNA 


wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna") i o godzinie 2-giej popołudniu. 


Adras Redakcyi, Administracyi i Drukarni: Lwów, ul. Sokoła I. 4. — Adres 
Administracyi Nr. 1201. — Rękopisów nadesłanych nie 


Nr. 1641. | 


owości do przy- o. oficzochy, kamasze, 
N brania sukień. 883 P serdaczki — — — 


ro ANTONI PAWŁOWSKI -*>* 


ul. Akademicka 2 a. 6806 
EN ZAC PETE EEE NRDEERHRREHN 


Lwöw, dnia 10. grudnia, 


Dziś ($roda) rzym.-kat.: NMP. Loretańskiej, gr.-kat.: 
Jakowa. 

Wschód słońca o godzinie 7'12 rano, 
o godzinie 3'23 po południu, 


BILANS PUNKTOW SPORNYCH, 


Lwów, 10. grudnia. 


X Z powodu obrad parlamentu prace komisyi 
ref, wyb. doznały na kilka dni poniekąd przerwy, 
bo aczkolwiek subkomitet dla rozdziału i umiejsco- 
wienia mandatów pracuje i nadal, to jednak nie- 
obęcność głównych rzeczników poszczególnych 
‚stronniotw we Lwowie powoduje, -Ze do soboty 


zachód słońca 


wiłaściwie sprawa reformy wybortzej nie noże Się 


posunąć naprzód. 

Zbilansujmy więc to, co dotychczas się stało. 
Komisya odbyła szereg posiedzeń, w której prze- 
dyskutowano wiele spraw, dotyczących nowej or- 
dynacyi, Tam, gdzie zgoda była powszechna, tam 
oczywista pozapadały uchwały. Tam jednak, gdzie 
zgody osiągnąć nie możma było, radzono sobie w 
ten sposób, żę odsyłano sporne punkta do subko- 
mitetu lub ich wyrównanie odkładano ną czas dal- 
szy. W ten sposób nagromadził się szereg punk- 
tów spornych, które tu dla przejrzystości i zoryen- 
towania się czytelników zestawimy.. 

Dotychczasowe punkty sporne obejmują: 

1. sprawę kuryi średniej własności, co do któ- 
rej — jak wiadomo — ludowcy wstawili żądanie, 
aby nowej tej kuryi nie tworzono, lecz przyznaną 
tej kuryi ilość mandatów (8) rozdzielono między 
kurye włościańską i miejską; | 

2) sprawę dokładnego określenia już w par. 3 
statutu kraj., ile w każdej kuryi przypada Polakom 
mandatów i ile Rusinom. Żądali tego Rusini; 

3) sprawę zmiany słowa „ruski“ na „ukratńskT”. 
I to jest postulatem Rusinów; 

4) sprawę trzech dodatkowych mandatów dla 
stowarzyszeń rękodzielńiczych, co pozostaje w 
związku z zaproponowanem zniesieniem kuryi 
średniej własności. Projekt, jak wiadomo, propo- 
muję dla stow. ręk. dwa mandaty, a wyłonił się po- 
stulat, aby w razie zniesienia kuryi średniej wła- 
sności przyznać jeszcze trzech zastępców stow. 
ręk. w Sejmie; 

5) sprawę składu przyszłego Wydziału. Pro- 
iekt rządowy określa stosunek procentowy pol- 
skich i ruskich członków Wydz. kraj 8 : 2, podczas 
gdy Rusini żądają 7 : 2; 

6) sprawę udziału Rusinów w komisyach sej- 
mowych i instytucyach krajowych. Rusini żadają, 
aby udział ten był z góry procentowo określony, 
podczas gdy antyblok stoi na stanowisku, aby tego 
wogóle w ordynacyi nie określać, lecz pozostawić 
skonkretyzowanie tej rzeczy regulaminowi obrad 
Sejmu; 

T) sprawę petryilkacyi ordyhacyi wyborczej 
rad powiatowych. Konserwatyści żądają mianowi- 
cie, aby ustawę o radach powiatowych zmienić 


możma tylko kwalifikowaną większością i to taką |u góry. 


jaka obowiązywać będzie odnośnie do ordynacyi 
wyborczej sejmowej; 

8) sprawa udziału obszarów dworskich w cię- 
żarąch na rzecz wspólnych wydatków na wypa- 
dek, gdyby obszary gminne z gminami zostały po- 
łączone; 

9) sprawa miejsca wyboru w kuryi wiejskiej, 
t. j. czy można (jak tego chcieli ludowcy) łączyć 
gminy posiadające mniej niż 250 (nie 500, jak po- 
stanawia projekt) mieszkańców, w jedno miejsce 
wyborcze; 

10) sprawa proporcyonalności (a raczej za- 
stępstwa większości i mniejszości) w cenzusowej 
kuryi miejskiej, Jak wiadomo projekt rządowy 
wprowadza w 5 miastach proporcyonałność, prze- 
ciw czemu oponuje stanowczo lewica; 

11) sprawa proporcyonalności w kuryi Izb 
handlowych. Centrum żąda, aby i w tej kuryi wy- 
bory odbywały się proporcyonalnie; 

12) sprawa rozszerzenia praw obywatelskich 
w kuryi miejskiej cenzusowej, t. j. czy tylko (jak 
dotychczas) dwie trzecie opodatkowanych mają 
mieć prawo głosu, czy ci, co opłacają przynajmniej 
2 kor. podatków bezpośrednich, czy wreszcie 
wszyscy.opodatkowani | , 0 

13) sprawa jakośdi rohe i to wszędzie, 
gdzie proporcyonalnośą ma być wprowadzoną, t. j. 
czy wybór obu posłów:dokonuje się równocześnie, 
czy przychodzi do dalszych wyborów w razie nie- 
dokonania ich jednym ıktem, czy głosowanie z 
list, ile procent głosów. wystarczą do wyboru je- 
dnego 'posła, a ile do diugiego itd.; 

14) sprawa konstrikcyi kuryi miejskiej po- 
wszechnej, t. j. czy ta curyą ma być powszechną 
(głosują i ci którzy są Aprawnieni do oddania gło- 
su w kuryi cenzusowej i ci, którzy tego prawa nie 
mają), czy kurya ta mą być uzupełniającą (głosuią 
ka ci, którzy w kugyi cenzusowej nie mają 
glosu. H + 

Powyższe sprawy®(pröcz pomnieiszych. blah- 
szych) wyłoniły się w Hagu ostatnich obrad komi- 
syi, jako postulaty poszczególnych stronnictw i 
czekają wyrównania. 7 © 


CIOS ŚMIERTE 
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Y, 

Y LEKARSTWO ? 
| A, Lwów, 10 grudnia. ı 
(&) Marcel Sembat, jeden z najwybitmejszych 
deputowanych socyalistycznych we Francyi, po- 
winien być wdzięczny lösowi, który w cztery tygo- 
dnie niespełna po ukazaniu się jego rozprawy 2 
projektem reformy partamentaryzmu, dostarczy” 
jej tak pysznego poparcia w postąci ostatniego 
przesilenia gabinetowego francuskiego, tylko co u- 
kończonego. A dodamyj że projekty p. Sembat, któ- 
ry niedawno pank. z senzacyjną książką: 
„Faites un roi, sinon fdites la paix* (Zróbcie kró- 
la. albo zróbcie pokój), są może jeszcze senzacyj- 
niejsze od niej: z pod Flora socyalisty wyszedł ta- 
ki pomysł, za któryby 
lat pięć, nawet konsefwatyści wyrzekli się jego 
autora jak zapowietrzcnego. Ale czasy się zmieni- 
ły, choroba parlamentih — wszystkich parlamen- 
tów — tak się ludziom przejadła, że dziś wolno na. 
wet socyaliście wymyślać trochę na „powszechme 
równe' głosowanie i domagać się ograniczenia 
„wszechwadztwa ludu' przez silną i stałą władzę 


“ 


wöw, sroda dnia 10. grudnia 1913. 


a lat 10 temu, jeszcze |’ 


telegr. „Sera” Lwów. — Telefon Redakcyi Nr. 155, telefon 
zwraca się. — Cena egzemplarza we Lwowie 4 hal., w kraju i monarchii 8 hal. 


Rok III. 


— 


Powiedzielismy, ze argumentöw za wywoda- 
mi Sembata dostarczyło ostatnie przesilenie ga- 
binetowe francuskie: wykazało bowiem wielką 
niestałość stosunków politycznych opartych ma 
dzisiejszym parlamentaryźmie. Zaledwo Francya 
zaczęła odgrywać pierwszą rolę w polityce mie- 
dzynarodowej, zaledwo na groźne. dla siebie zbro- 
jenia się Niemiec odpowiedziała zaprowadzeniem 
wojskowej służby trzyletniej, aż tu przychodzi do 
rządu gabinet z wcale nieukrytymi zamiarami po- 
wrotu — jeżeli się da — do służby trzyletniej i 
doktrynerstwem swojem osłabiający finamse fran- 
cuskie, jedną z najpotężniejszych broni Francyi w 
polityce międzynarodowej. Całe to przesilenie da- 
lej ma charakter porachunków osobistych, zemsty 
persomalnej, zemsty choćby ze szkodą Francyi, a 
zawiera też refreny tej odmiennej piosenki zawi- 
Sci ludzkiej, która powiada: „To co się robi jest 
złe, nie dlatego, jakoby się sprzeciwiało przeka- 
zaniom moim, ale że nie ja robię tylko kto inny*. 

Śpiewa tę piosenkę nawet taki Clemenceau — 
zresztą jeden z majbardziej podziwienia godnych 
polityków w Europie — albowiem sam był i jest 
zwolennikiem służby trzyletniej, przyłączył się da 
przesilonia-0. charakterze antimilitarnym + wielka 
w niem odegrał rolę dlatego, aby zatruć życie pre- 
zydentowi. Republiki, Poincaremu, z powodu, że 
Poincare okazuje za wiele aspiracyi do władzy. A 
jednak ten sam Clemenceau, kiedy był prezyden- 
tem ministrów i kiedy anówiono jeszcze o nim ia» 
ko opieszałym prezydencie Republiki, wyraził się, 
że wedle konstytucyi francuskiej prezydent „po: 
winien być wszystkiem choć w praktyce jest ni- 
czem“ i mie krył się wcale z zamiarem, na wypa- 
dek wyboru, sprawowania prezydentury w duchu 
„silnej ręki*, Teraz jednak „silna ręka* Poincare- 
go budzi jego oburzenie... 

Owóż wszystkie te epizody Sembat jakby 
przeczuł i w ocenieniu niejednolitości rządów par- 
lamentarnych poszedł tak daleko, że powtarzające 
się co cztery lata powszechne wybory do parta- 
mentu mazwał „machnięciem ścierką”, która z ta- 
blicy parlamentarmej zmazuje wszystko i każe 
pracę na nowo podejmować. Zdaniem więc Sem- 
bata trzebą znieść wybory powszechne i wpró» 
wadzić w ich miejsce częściowe odnowienie par- 
lamentu. 
To dopiero skromny początek projektów np. 
Sembata.. Przechodząc le pomiedzy par- 
lamentóm a 2zedam, pey ojiąć narlamentpwi., 
ochotę i możność ciągłego obalania gabinetów r 
wiecznego wyścigu za tekami ministeryalıtemi. 
Rząd, wedle Sembata, kieruje losami narodu, kto- 
ry jest rzeczą stalą, powinien być zatem sam o ile 
możności stały. Tymczasem dzisiejszy system par- 
lamentarny wprowadził niestałość gabinetów pra- 
wie w zasadę, prawie w dogmat, włączając mieja- 
'ko niepisany paragraf do konstytucyi — do wszyst- 
kich konstytucyi — wedle którego ministerstwo 
nowe obejmuje ten, kto obalił: stare, co p. Sembat 
nazywa „premią za obalenie *. 
To też p. Sembat sądzi, że jeżeliby się już nie- 
mogło wprost zabronić ustawowo zasiadania na 
fotelach ministeryalmych tym, którzy swoich po- 
przedników obalili, to musi się to uniemożliwić, a 
oonajmniej utrudnić. Sembat proponuje miano- 
wicie aby wszystkie ministerstwa niepolityczne 
przemieniono wy podsełkretaryaty Stanu, w. dy- 
rekcye jeneralne, lub ministerstwa techniczne i 
aby dano im kierowników z poza posłów parla- 


„mentammych, o ile możności z dyrektorów mini- 
steryalnych. W ten sposób „premia za obalenie" 
zostałaby ograniczona do trzech portfelów — w 
innych krajach, niż we Francyi, nawet tylko do 


idwóch — to jest do ministerstwa spraw we: 


'wnętrznych, spraw zagranicznych i finansów. A 
wtedy już nie stałoby skórkę za wyprawę brać się 
«do obalania gabinetu, które p. Sembat radby ogra- 
niczyć jeszcze przez to, że oświadcza sie przeciw 
zasadzie solidarności gabinetowej a zatem, aby 
za błąd iednego ministra podaniem się do dymisyi 
płacił tylko tem jeden mimister, a mie cały gabinet. 

Sembat w zakończeniu swej rozprawki, wy- 


(drukowanej w czasopiśmie „Renaissance politlque, 
ditteraire et artistique*, broni się energicznie prze- 


ciw mazwaniu jego projektu „groteskowym”. 

Nie! — groteską, ani kpinami to nie jest, ale 
jeszcze niedawno spotkaloby się z nazwą „re- 
akcyń'. I nie jest to wcale cios zabójczy wymie» 
rzony w parlamentaryzm, ale owszem próba po- 


"damia mu lekarstwa. Jeśli już na lekarstwo tak 


gorzkie i tak niemiłe zdecydował się lekarz aż 
z obozu socyalistycznego, dowodzi to, że choroba 
systemu parlamentarnego jest groźniejsza niżby 
się śniło... samym parlamentom, 


EZ Z en 


WAŻNY DZIEŃ W PARLAMENCIE. 


Lwów, 10. grudnia. 

XW chwili, w której te słowa piszemy, zbie- 
ra się w Wiedniu parlament i nie wiadomo jesz- 
cze, czy dokona tego, po co się właściwie dziś 
zebrał tj. załatwi głosowanie nad podatkiem oso- 
bisto-dochodowym. 

Do istniejących już trudności na teremie parla- 
mentarnym przyłączyły się w ostatniej chwili no- 
we. Oto wczoraj Rusini powzięli uchwałę, zapo- 
wiadaiaca „użycie najostrzejszych środków ob- 
strukeyinych“, oto wyłaniają się nowe widma ob- 
strukcyjne, a dążą do parlamentu od strony CcZc- 
skiej i włoskiej. 

Uchwała Rusinów jest jednym z efektów, ma- 
jących ma celu utrzymanie mas ludowych ruskich 
w przeświadczeniu, że klub poselski ruski obstaje 
przy stanowisku radykalnem. Sadzimy jednak, że 
sprawdzi się tu niemieckie przysłowie: „Es wird 
nicht so heiss gegessen, wie es gekocht wird‘ i że 
Rusini dziś w parlamencie nie doprowadzą do 0- 
stateczności. Boć Rusini wiedzą przecież, jak nie- 
obliczalne dla nich samych byłyby konsekwencye, 
gdyby zarówno plan finansowy nie przyszedł do 
skutku jakoteż ferment, zatoczywszy dalsze krę- 
gi, uniemożliwił dalsze spokojne kontynuowanie 
obrad nad reformą wyborczą. 

Jeśli się dziś parlamentowi powiedzie przepro- 
wadzić głosowanie nad podatkiem osob.-dochod. 
między Scylla i Charybda obstrukcyinych żywio- 
łów i w najbliższych dniach uporać z dyskusya 
nad ustawą przekazującą krajom dochody 2 no- 
wych podatków — wówczas cały przyszły ty- 
dzień będzie zarezerwowany dla rokowań ugodo- 
wych we Lwowie. A każdy szczery zwolennik sfi- 
nalizowania reformy i zakończenia nareszcie tej 
dłużącej się w nieskończoność sprawy — musi ży- 


„czyć sobie, aby przyszły tydzień sprowadził wre- 


= 


szcie pożądaną zgodę. 
Oto telefoniczna relacya naszego wiedeńskie- 


* go korespondenta: 


Widmo obstrukcyi, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wypowiadają o- 
bawy, Ze z powodu przewleczenia się obrad nad 
reformą wyborczą we | 2 M obalony będzie pro- 
gram prac parlamentu, fimo to wyrażają pisma 
równocześnie nadzieję, iż ma dzisięjszem posie- 
dzeniu Izby przeprowadzone będzie głosowanie 
nad podatkiem osobisto-dochodowym i że rozpocz- 
nie się dyskusya o ustawie przekazującej. 

Położenie komplikuje się przez to, iż z obozu 
czeskiego odzywają się głosy obstrukcyjne; Cze- 
si chcą zastąpić Rusinów. Na dziś popołudniu 
zwołał prez. Sylvester 'posiedzenie konwentu se- 
niorów. 


Z ln nenne 


Waine dla Pal 


Zamierzamy do inwentarza 


my na nasze dotych- 


czasowe nizkie ceny 
or 
10 


opróżnić 


mz O A 


„GAZETA WIECZORNA” z dnia 10. grudnia 1913. _ 


nasz Skład kaloszy 


une 


Zdaniem „Zeit“ z powodu brakır czasu nie be- 
dzie uchwalone w porę prowizoryum budżetowe 
i nastąpi przez kilka dni stan ex lex. Rząd nie 
chwyci się $ 14. Główne prace Izby przesunięte 
będą prawdopodobule na koniec roku na czas mię- 
dzy świętami Bożego Narodzenia a Nowym Ro- 
kiem. 


nennen 


KLĘSKA RZĄDU BUŁGARSKIEGO. 


Lwów, 10. grudnia. 


(5) Rząd bułgarski, wbrew zapowiedziom 
poniósł klęskę: zdołał przeprowadzić zaledwo 95 
posłów przeciw 109 posłom stronnictw opozycyj- 
nych. Klęska to tem znamienniejsza, że zdarzyła 
się... w Bułgaryi, Bo dotychczas we wszystkich 
krajach południowo-europejskich, od Portugalii 
począwszy, a na Turcyi skończywszy panowały 
takie „zwyczaje wyborcze" że każdorazowy rząd 
miał większość. Jeżeli więc to przełamano obe- 
cnie, to widocznie wrzenie w społeczeństwie jest 
ogromne i bardzo groźnę. 

Wobec tego małą jest pociechą, że moskalo- 
filskie stronnictwo Danewa poniosło klęskę. — 
Przedewszystkient bowiem wprawdzie „canko- 
wiści”, czyli stronnictwo Danewa, którzy mieli 
wybrać tylko jednego posła, są niewąpliwie stron- 
nictwem moskalofilskiem, ale nie jedynem moska- 
lofilskiem w Bułgaryj. I jeżeli jedno z nich znikło, 
to zato zwyciężyły inne, tak że okoliczność, iż ta- 
kże nacyonaliści, czyli partya Geszowa uzyskali 
jedynie 5 głosów, jest nieszczęściem raczej niż 
korzyścią rządu. Partyę tę bowiem niesłusznie 
dzienniki wiedeńskie zaliczają do moskalofilöw. 
Owszem, wprost przeciwnie, powstała przez roz- 
łam jedynego samodzielnego stronnictwa bulgar- 
skiego stambułowistów i zostawała ongiś pod wo- 
dzą słynnego Stoilowa. | 

Zresztą więcej niż prawdopodobne jest, że 
cankowiści Danewa, nie wpuszczeni do Sobrania 
głównem wejściem, wdarli sie tam bocznemi 
drzwiczkami. Przedewszystkiem jest to partya w 
otwartej wojnie, nie tylko z rządem ale i z dyna- 
styą, a chowając w zanadrzu „poświęcone noże*, 
sama się takich samych noży z przeciwnej strony 
boi, więc jej członkowie we głupi byli przylepiać 
na sobie etykietę partyjną, która mogłaby mieć 
Znaczenie marki proskrypkyinej. Więc cankowi- 
ści głosowali i kandydowali gdzieindziej, czem 
tłómaczy się nagły i niespodziewany wzrost par- 
tyi skrajnie opozycyjnych: socyalistöw i agra- 
ryuszy, szczególnie zaś tych ostatnich. 

Partya agrarna bowiem pozostała onego Cza- 
su w Bułgaryi na wzór agraryuszy czeskich, pod 
wpływem złych żniw i pszeciw zamiarom rządo- 
wym zaprowadzenia monopolu tytoniowego. By- 
ła to partya chłopska i najbardziej moskalofilska 
ze wszystkich, a prosperowała jeszcze za dawne- 
go gabinetu Danewa aż dd roku 1906. Nagłe więc 
jej odrodzenie się teraz, w połączeniu z pozarnem 
zniknięciem partyi Danewa, jest bardzo wymo- 
wne. 

Do tego przyłącza się zwycięstwo socyali- 
stów. (W Bułgaryi właściwego, robotniczo-prze- 
myslowego socyalizmu ie bo przemysłu nie- 
ma, jest tylko agitacya sócyalistyczna na tle a- 
grarnem. Stąd pomiędzy partyami socyalistyczną, 
a agrarną trudno pociągnąć granicę, czego Wy- 
razem jest już sprzeczność w telegramach. I tak 
podczasą gdy dzisiejsza - GRE poranna liczyła 
socyalistów na 47 a agraryuszy na 37, to Popo- 
łudniowe wprost przeciwnie podają pierwszych 
w liczbie 36, a agraryuszy 48, za każdym jednak 
razem suma obu partyi jest ta sama 84 posłów 
skrainej opozycyi, w któtej większość, jeśli nie 
wszyscy, jest moskalofilów, Tak samo moskalofil- 
skich niemniej od partyi Danewa jest 5 rądyka- 
lów, bo partya radykalna, utworzona ongiś przez 
Karawalowa, odznaczala się zawsze moskalofili- 
zmem. 
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i wskutek tego udziela- 


jeszcze 10%, rabatu. 


Razem więc z jednym cankowistą otrzymu- 
jemy przeciw 95 mandatom rządowym 90 opozy- 
cyjnych i mniej lub więcej moskalofiskich, tak że 
nadzieją rządu pozostaje 14 nieokreślonych pod 
względem. sympatyi zagranicznych „demokra- 
tów” i 5 „narodowców** Geszowa, pąrtyi jedynej 
która naprawdę przy wyborach została zgniecio- 
na, ale której „zgniecenia* chyba teraz sam rząd 
żałuje. 

Co do partyi rządowych, to składają stę na 
nie: stambułowiści Naczewicza. macedończycy, 
których reprezentantem w gabinecie jest mini. 
ster spraw zagranicznych Genadjiew, a których 
inni przedstawiciele, jak jenerał Sawow, poróżnili 
się z dynastya, wskutek rewelacyi na temat Wy: 
buchu drugiej wojny bałkańskiej. Wreszcie trzor. 
główny stanowia właściwi zwolennicy prezyden. 
ta ministrów „radosławiści*, którzy powstali z 
części dawnych liberałów  rumeliockich, połą- 
czyli się pod wodzą Radosławowa i Tonczewa 
ze stambułowistami, ale-potem oderwali się i u- 
tworzyli partyę masonsko-wegrofilska. Bułgarzy 
bowiem nie mają żadnych powodów do zatargów 
z Węgrami, tak nienawistnymi Serbom, a znebie- 
nie przez Węgrów Serbo-Chorwatów, może być 
dla nich nawet korzystne. 

Ostatnie wybory bułzarskie dają obraz roz. 
paczliwy: obecny rząd nie posiadą większości, a 
nie ma nadziei aby którykolwiek inny rząd mógł 
ja mieć stałą. Moskalofile wrócili do Sobrania, 
choć pod inną firma a usunięcie się cankowistów 
Danewa dowodzi, że myślą o „skuteczniejszych” 
środkach walki niż walki parlamentarne. 

Z tego chaosu więc nie prędko coś dobrego 
wyjdzie. 


.. 


OSTATECZNY WYNIK WYBORÓW, 

Sofia. (Tel. wł) Dopiero wczoraj o godz. 6 
wieczorem znany był ostateczny wynik wyborów, 
Rząd uzyskał 95, agraryusze 48, obie frakcye so- 
cyalistyczne po 18, demokraci 14, narodowcy 5, 
radykali 5, cankowiści 1 (sam Danew). 

Wobec tego rząd nie ma większości. Przesile- 
nie ministeryalne jednak na razie nie wybuchnie, 
ponieważ będą podjęte próby wciągnięcia agra. 
ryuszów i demokratów Malinowa do większości. 
Malinow postawi prawdopodobnie warunek, aby 
utworzono gabinet koalicyjny na szerszej podsta- 
wie wspólnie z socyalistami i agraryuszami. — 
Gdyby usiłowania rządu rozbiły sie, wówczas 
mężem przyszłości będzie Malinow, który wraz z 
lewicą przy pomocy obecnego rządu utworzy ob- 
szerniejszy gabinet koalicyjny. Wi mieście i kraju 
panuje spokój. 


Z OPERY I SALI KONCERTOWEJ. 


„Norma“, —- Koncert Yssaye'a. — Kompozytorzy 
polscy w Tow. muzycznem. 


Lwów, 10 grudnia. 


Nareszcie raz afisz operowy obudził zajęcie 
w muzykalnym świecie lwowskim. Dowodem te- 
go była zapełniona widownia sobotniego przedsta - 
wienia. Wzmowiono po 25 czy 30 latach Belliniego 
„Normę”, — Dzięki zaletom dramatycznym i wo. 
kalnym, wdzięcznej, pięknej, melodyce — czysto 
włoska pieśń dominuje — opera Belliniego utrzy. 
mała się po dziś dzień w repertuarze Scen zagra» 
nicznych a i w sobotę widownia była zapełniona. 

Postać bohaterki, „Normy*, wysoce drama: 
tyczna, mie pozbawiona momentów lirycznych, cha- 
rakteryzujących ówczesną muzykę, gdzie arya ko- 
loraturowa wchodziła w konflikt z właściwą ak- 
cyą. Bardzo forsowną rolę Normy, która wymaga 
wielostrormego wykształcenia wokalnego, odtwo- 
rzyła p. Korolewicz-Waydowa, odpowiadając ido- 
skonale wszystkim wymienionym warunkom. Nor- 
ma w jej kreacyi była wyrazem i poezyj i siły dra- 
matycznej. Zarówno w koloraturowei aryi kaptaı- 


tylko plac Halicki 14 


przez cały grudzień ceny o 25°/, zni- 
żone. (Wszystko bajecznie tanio). 6589 
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We Lwowie za oba wy- 
danią miesięcz. 2 kor. Za 
codzienną dwukrotną do- 
stawę do domu dopłaca się 
60 gr. Na prowincji za oba 
wydania miesięcznie z je- 
dnorazowa przesyłką 2k. 
70 gr., z dwurazową 3 k. 
20 g., kwartaln, z 1-razową 
przesył. 8 kor., z 2-razowa 
9 kor. 50 gr. Poza grani- 
cami Austrji miesięcznie 
4 kor. 

Numerpołudniowy iwie- - 
czorny w oddzielnej sprze- 
daży we Lwowie po 4 gr., 

na prowincji po 6 gr. 


Centrowy projekt reformy 
wyborczej. 


„am Alan 
Od konserwatywnego centrum nie można się 
było spodziewać projektu reformy, opartego na 
czteroprzymiotnikowem prawie wyborczem. Na- 
tomiast uzasadnione było żądanie, aby to stronni- 
ctwo, które do obalenia projektu blokowego naj- 
więcej się przyczyniło, przedstawiło swój wła- 
sny projekt jako podstawę do podjęcia na nowo 
rokowań w. tej ważnej sprawie. 
Centrum spełniło ten obowiązek moralny, ia- 
ki na nim ciężył i opublikowało projekt nowy re- 
formy wyborczej z obszernem umotywowaniem, 
Konstrukcję projektu podaliśmy w jednym z 
poprzednich numerów naszego pisma, 
Obecnie pragniemy wypowiedzieć parę u- 
wag o nim. | 
Dotychczas dużo tem grzeszono, Ze omawia- 
no reforme wyborcza za kulisami a rzadko poda- 
wano do wiadomości ogółu szczegóły o toku roz- 
praw, Centrum ogłasza cały plan reformy i pod- 
daje go pod dyskusję publiczną. 

" forugą dodatnią slwong jest. uniiarkowanie 
w traktowaniu sprawy. Centrum, przyjęło wła- 
ściwie projekt blokowy, tylko go w kilku ważć 
nych szczegółach — według swego zrozumienia 
-— poprawiło. 

Są zatem obecnie dwa wydania tego samegf 
projektu: pierwotny projekt blokowyj/i 
poprawiony przez centrum. Przez ich 
porównanie można zaraz oddzielić wspólne obu 

„wydaniom zasady, jako niezakwestjionowany wy- 
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1.18% 


1 ŚW Szpotański. 1 
Z dziejów polskiej myśli 
politycznej. 


Po przegranej kampanii 1831 r. uczestnicy iei 
na emigracji znaleźli się bez warsztatu pracy naro- 
dowej, bez roli, na której mogliby orać. Gdy przed 
nocą listopadową i podczas walki czerpali swą siłę 
z siły narodu, gdy ich marzenia uderzać mogły o 
rzeczywistość — na wychodźtwie, wyzuci ze swe- 
zo dziedzictwa, stanęli wobec przeszłości, $wie- 
tnej, która im jednak klęskę przyniosła, pozosta- 
wiając męczącą świadomość, że nie przez konie- 
czność, że nie przez przemoc zwyciężeni zostali, 
że winy wśród siebie szukać trzeba. 

Zaczęli więc snuć przędzę myśli i systemów 
politycznych, w których dalszych dróg szukali dla 
rozwiązania podiętej przez siebie sprawy. To two- 
rzy rdzeń filozofji, poezji i nauki tułactwa polskie- 
go. Żołnierz został poetą i myślicielem. Jednym z 
tych, którzy podwaliny tei pracy położyli, którzy 
po upadku Królestwa kongresowego zagłębiając się 
w: szukaniu przyczyn położenia narodu i krystali- 
zując wskazania dla nowego działania zaczęli 
kształtować myśl polityczną w Polsce porozbioro- 
wej, jest Jan Alcyato. 

W 1849 r. ukazała się w Strassburgu książka 
jego: „Rzecz o rozumie stanu w Polsce“. „Każdy 
naród i państwo ma szczególną przyczynę bytu i 
szczególne przeznaczenie, które jego początkiem, 
położeniem między innemi narodami i państwami, 
duchem czasu jest zakreślone, albo które sam so- 


Lwów, Gzwartek dnia 2; 
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lmaniu tej samej cyiry 99 mandatów dla gmin 


——-proiekt 


SC OZ 


telegramów: Kurier Lwów. Rękopisów nie zwraca Się. 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego". 


nik długich dotychczasowych pertraktacji i kom- 
binacji a ograniczyć rokowania dalsze do tych 
zmian, które centrum wprowadziło. | 
Niektóre z tych zmian odpowiadają postula- 
tom, których bronilismy i których  urzeczywist- 
nienie uważamy za niezbędne, jeśli reforma wy- 
borcza ma bodaj częściowo zaspokoić słuszne 24- 
dania ludu i ze stanowiska narodowego nie na- 
stręczać powodów do. niezadowolenia i zgor= 
szenia: " 
Centrum usuwa kurję średniej własności, któ- 
rą uważaliśmy za niebezpieczną dla społecznego 
rozwoju gmin wiejskich. - + 
"Nie oponuje wprowadzeniu kurji robotniczej 
zamiast powszechnej. | 
Znosi proponowane w projekcie blokowym 
pomnożenie liczby mandatów Izb handlowych. 
Znosi głosy wirylne Izb rękodzielniczych. 
Pod względem społecznym dalej ważńem jest 
przyłączenie do kurii miast wielu gmin miejskich, 
które dotąd w kurii gmin wiejskich tonęły i dal- 
sze powiększenie liczby mandatów z miast. 
Stosunek procentowy mandatów gmin wiej- 
skich staje się korzystnieiszym przez obniżenie 
ogólnej liczby mandatów z 228 na 218 przy zatrzy- 


wdeiskich. ns In ann 
" Proporcjonalność wyborów w miastach 


przeważającej ludności żydowskiej chroni ludność 


Nadzwyczaj waztiem jest równomierne Toz- 
dzielenie mandatów między ludność polską i ru- 
ską i uchyłenie upośledzenia ludności polskiej, 


które stanowiło największą wadę projektu bloko- |/ 


wego. - 
mię- 


centrum rozluźnia junctim 
bie geniuszem swoim wytyka. 
przyczyny bytu i przeznaczenia jest 
stanu; działalność, środki i sposoby do trzymania 
pierwszego i osiągnięcia drugiego prowadzące, 
stanowią sztukę stanu”). Rozumem albo nauką 
stanu Alcyato nazywa więdzę i sztukę razem po- 
łączone. Sięgając do początków państwa polskie- 
go, analizując jego dzieje Alcyato w książce swej 
stara się wyśledzić i ocenić w okresie dziesięciu 
wieków wewnętrznej i zewnętrznej działalności 
Polski rozum Stanu, który nią kierował, wykazać, 
co w jej historji podyktowane było wysokiem zro- 
zumieniem rzeczy, co zaś było tylko „nieszczęśli- 
wą próbą, smutnem doświadczeniem". 

Założyciele i pierwsi naczelnicy Polski zasa- 
dzali rozum stanu na związaniu i zespoleniu ziem 
ipokoleń pod swą władzę zagarniętych i na dal- 
szem rozszerzeniu granic państwa”). Powstanie 
Polski można przedewszystkiem uważać za dobro- 
wolne połączenie się ludów słowiańskich, dążą- 
cych do jedności pod naciskiem najazdów ze stro- 
ny Germanów i Waregów. Na tem polegają czy- 
ny Bolesławów. Krzywousty, dzieląc Polskę mię- 
dzy synów, odstąpił od ideji, przewodniczącej do- 
tąd tworzeniu się państwa, uczynił je do dalszego 
rozrostu niezdolnem i odtąd cała mądrość stanu 
polegała na połączeniu tego, co się rozpadło. Rze- 
czywistem uosobieniem ówczesnej racji stanu stał 
się Lokietek, a po nim Kazimierz Wielki, który 


Świadomość tej 


i) Rzecz o rozumie stanu w Polsce. Strasburg 1849. 
Str. 218, in 8-to. 

?) Myśl o początku i posłannictwie Polski Alcyato 
szerzej rozwinął w artykule pt. »Stanowisko Polski w Sło- 
wiańszczyźnie<, zamieszczonym w »Pamiętniku Tow. 
Demokr.- Polsk.e, t. III. 


Października 1913. | 


dzy sejmową reformą wyborczą 
przywilejów politycznych obszarów dworskich. 


chrześcijańską przed majoryzacią. > 


icgo wiedzą 


X Rok XXXI. 


Leny ogłoszeń: 

Zwykłe ogłoszenia za 
jeden wiersz drobnem pi- 
smem, lub jego miejsce 
20gr. Układ tabelaryczny, 
cyfrowy, skomplikowany, 
1-szy raz 40gr., od wier- 
sza. Nadesłane po 60 gr. 
od wiersza za każdy raz. 
Doniesienia o ślubach, za- 
ręczynach i inne pryw.wia- 
domości za 1 wiersz IK. 
Po kronice wiadomości 
prywatne po 2K. od wier- 
sza. Nekrologja po60gr za 
1 wiersz. Drobne ogłoszenia * 
za wyraz 4 gr. Ogłoszenia 
wolnych mieszkań i skle- 
pów po 2 grosze Od wyrazu. 


„Biura redakcji otwarte codziennie od godziny 8 rano do 5 wieczorem, w niedziele od 
od 8 rano do 7 wiecz.,. w niedziele od 9—12 rano. — Adres dla 


Redaktor naczelny: Bolesław Wyslouch, 


a petryfikacją 


Reasumując to wszystko, można stwierdzić, 


że projekt centrum byłby więcej zgodnym z in- 
teresami ludowymi i narodowymi, niż pierwotny 
projekt bloku, gdyby nie posiadał 
wielkiej wady, mianowicie skombinowanego  sy- 
stemu proporcionalnego w kurii gmin. wiejskich, 
Wadę tę, podyktowaną i j 
stów, musi absolutnie usunąć dalsze 
nie stronnictw, restytunjąc Kataster wyborczy, 
7 Projekt centrum przyznaje 
mandatów mniej, niż projekt 
góry zaznacza, że to nie jest ostatnie słowo i że 
jest otwarta droga do układów. 
dnak dopuszczalnem, 
stąpiła przez akceptowanie na nowo kurji Średniej 
własności, raczej 
sownie liczbę mandatów kurii gmin 


niepomiernie 


konserwaty- 
porozumie- 


interesem 


Rusinom o kilka 
blokowy, lecz z 


Nie byłoby je- 
aby ta rekompensata na- 


wypadałoby powiększyć sto- 
wiejskich i 
kurii robotniczej. 

Powiększenie liczby mandatów dla gmin wiej- 


śkich wyrównałoby udział reprezentacji włościań- 
stwa do obecnego $tosunku procentowego, co jest 


wskazanem, gdyż reforma wyborcza nie powin- 
a ukrócać praw politycznych tej nailiozniejszej 


Av kraju warstwy, na której głównie oprzeć się 


usi przyszłość narodu. | 
‚  'Kurja zaś robotnicza, względnie powszechna 


w dawnym projekcie bloku, otrzymała tak mała 


mandatów, Ze mas robotniczych nie może zadowo- 


lic. Pewne. podwyższenie kontyngentu mandatów 


tobotniczych złagodziłoby rozgoryczenie wśród 
proletarjatu. r | 


przez Statut wiślicki rozpoczął nową epokę w 
dziejach naszych. Polska, państwem dotąd będą- 
ca, odtąd historycznie występować zaczyna jako 
społeczeństwo. Do politycznej racji stanu, do ra- 
cji bytu, przybyła racja stanu spoleczna. Na pod- 
stawie Statutu wiślickiego wydzielił się z masy 
luda stan szlachecki, którego przeznaczeniem było 
zostać wyłącznie społecznością, naródem i rzą- 
dem, jednem słowem — Polską. Alcyato twierdzi, 
Ze odkąd szlachta, w ciało odrębne związana, pra- 
wa ludu i mieszczan lekceważyć zaczęła, odtąd 
zaczęła występować wbrew wskazaniom rozumu 
stanu, który zalecał ich opiekę i obronę. (idy zaś 
wreszcie szlachta stała się wszechwładną, i uzbroi- 
ła się w liberum veto, rząd przestał wyobrażać 
społeczną racię stanu. W dalszym ciągu nie stało 
władzy, jako węzła zespalającego i utrzymujące- 
go jedność narodową i „dzieje dostarczają nam 
raczej tekstu do rozprawy o potrzebie władzy, niż 
czynów i wypadków przez władzę dokonanych". 
Tymczasem bez władzy prawdziwej, rzeczywistej 
żadne państwo i narodowość nie może. się ostać. 
W Polsce rząd nasamprzód został podwazony, 
dalej zabrakło ludzi stanu, nakoniec całkiem zagu- 
biono wyobrażenia o rzadzie. Nie mogła się więc 
przechowywać, nie miała w kim. się uosabiać 
świadomość warunków bytu i przeznaczeń. naro- 
dowych, ów rozum Stanu, bez którego najpotęż. 
niejsze państwa chwieją się i rozpadają. Polska 
wiedzą stanu i rządnością w wielkość wzrastała, 
nabierała siły i znaczenia, zatraceniem tej wiedzy, 
zatraceniem ideji rządowej — padała. 


(CG. d. n.) 
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Zupełia wysprzedaż 


„MRM MOZA" Wz 


Uwagi. 


„ Apasze galicyjscy zaczynają nabierać coraz 

większej śmiałości. Urządzają już zamachy mor- 
dercze w obrębie murów klasztornych, napadają 
na pociągi kolejowe — ale szczytem bezczelno- 
ści bandyckiej jest zamordowanie śp. Świszczow= 
skiego w Krakowie, 
Te niewinną ofiarę swego obowiązku zamor- 
dowano o kilkanaście kroków od jednej z najru- 
chliwszych ulic i naprzeciw strażnicy wojskowej 
i to w porze (po godz. 8 wieczorem), kiedy żywy 
ruch uliczny ledwie słabnąć zaczyna. 


Morderstwo w takich warunkach świadczy 
o niesłychanej, bezczelności bandyckiej i o pe- 
wności siebie, która charakteryzuje wszystkie 
najświeższe '„czyny* naszych rabusiów i ban- 
dytöw, 

Nie powinno to być dla nas rzeczą dziwną, 
bo powodzenie rozzuchwala. A bandyci zalicyj- 
scy cieszą się w ostatnich czasach wielkiem po- 
wodzeniem. „Bohaterów* wielkich zbrodni nie 
można od pewnego czasu schwyłać, 

Nie schwytano dotąd mordercy ks. Kossaka, 
nie schwytano sprawców zamachu na pociąg pod 
Sichowem. Takie powodzenie zachęca rzezimie- 
szków do zbrodni, skoro ją można dokonać bez- 
karnie a z obfitym połowem. 

Aparat bezpieczeństwa nie najlepiej widocz- 
nie funkcjonuje, skoro wymykanie się wielkich 
rzezimieszków jest w Galicji regułą. Nie stoi ten 
aparat widocznie na tym samym stopniu rozwo- 
ju, co sztuka bandycka i dlatego mija się z po- 
wołaniem. Nie pomoże tu nic odwoływanie się 
na lepszy „spryt* bandytów — policja musi być 
od bandytów sprytniejsza, bo linaczej przestaje 
być organem bezpieczeństwa, Walka o byt wy- 
maga dostosowania się do przeciwnika. 

„ Bandyci nie czują też należytego respektu 
przed karami sądowymi. Kary dziś stosowane 
przestały być czemś odstraszającem — i dlatego 
należałoby pomyśleć o jakiejś reformie na tem 
polu. 

Równocześnie należy się koniecznie zabrać do 
porachunku z tymi jaskiniami, apoteozujacemi 
zbrodnię, jakiemi są prawie wszystkie (z mały- 
mi wyjątkami) kinematografy. Przykazanie boskie 
mówi: „Nie zabijaj — nie kradnij" — a „Kino“ 
nczy: „Zabij — ukradnij, to cię wystawię w 
kinematografie!" _ 

Takiej moralnej akademii 
społeczeństwo tolerować nie może, 
sposób wychowuje sobie bandytów. 


zbrodni zdrowe 
bo w ten 


Jodde. 


Zagrożone Draw nauczycielstwa. 


Jesteśmy świadkami niezwykłego faktu, który 
zdarzył się ostatnimi czasami i wywołał wielkie 
wrzenie w sferach nauczycielskich, Ostatni numer 
„Głosu nauczycielstwa ludowego doniósł, iż Rada 
szkołna krajowa zawiesiła w urzędowaniu p. Bole- 
sława Wizimirskiego w charakterze delegata, wy- 
branego do Rady szkolnej okręgowej z powiatu 
Iwowskiego i wytoczyła mu jakodelegatowi 
dochodzenie dyscyplinarne. Przedmiotem docho- 
dzenia było rzekomo nieodpowiednie zachowanie 
się p. Wizimirskiego na posiedzeniu w dniu 4. lipca 
br. Dochodzenie to ujęte zostało w następujących 
zarzutach: 1) „Podnoszenie tonem krytyka niewła- 
ściwego rzekomo postępowania inspektora Mikołaja 
Niedźwieckiegó i poddawanie tegoż postępowania 
pod krytykę rady szkolnej okręgowej, co zmierzało 
rzekomo do wywołania fermentu politycznego w 
łonie samejże Rady*; 2) „Opuszczenie posiedzenia 
przez p. Wizimirskiego w chwili odebrania mu gło- 
su przez przewodniczącego"; 3) „Obniżanie 
znaczenia „Polskiego Towarzystwa 
Pedagogicznego”. 

Z solidności swej znane zjedn. 

w roku 1892 założone jedyne 


CK. koncesjonowane 


Z powodu zwi- 
nięcia handlu 
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Z treści owych zarzutów, stawianych p. Wizi- 
mirskiemu, wynika, że tu został pociągnięty do od- 
powiedzialności delegat nie nauczyciel i to za sta- 
nowisko zajęte przezeń w Radzie szkolnej i za 
sposób, w jaki swój urząd wykonywał. Przypuśćmy 
nawet, że zdyby wszystkie zarzuty były prawdzi- 
wymi, to już na pierwszy rzut oka nasuwa się 
wniosek, iż tego rodzaju przewina delegata podle- 
zgać winna zwykłemu regulaminowi obrad, stoso- 
wanemu do członków Rady przez przewodniczą- 
cego, Tymczasem stwierdzić należy, że Rady szkol- 
ne okręgowe dotychczas nie mają regulaminów o- 
brad i zapewne długo jeszcze będą na nie czekały, 
jak całemi latami obradowała bez regulaminu Rada 
szkolna krajowa. Przestępstwo delegata (pominą- 
wszy ustęp o „poniżaniu P. T. P.“) o ileby ono w 
istocie - zaszło — byłoby zaledwie przekroczeniem 
regulaminu obrad — a jako dopuszczający się tego 
mógł być zaledwie upomniany przez przewodni- 
czącego, wezwany do porządku — można mu było 
odebrać głos i t. p. Fakt, że delegat „podnosił kwe- 
stje polityczne, nie należące do gremjalnego trak- 
towania na posiedzeniach Rady szkolnej okrego- 
wej' nie nadaje się chyba do wytaczania śledztwa 
dyscyplinarnego i zawieszania w urzędowaniu — 
a raczej mógłby chyba tylko wywołać uwagę prze- 
wodniczącego, że ta sprawa tu t. j. na posiedzeniu 
R. S. O. nie może być podnoszona i rozpatrywana. 

Przypatrzmy się atoli zdarzeniom, jak one wy- 
stępowały — a łatwo opinja publiczna stwierdzi, 
Ze naruszono tu ustawę, gwarantującą nauczyciel- 
stwu ludowemu zastępstwo jego interesów w Ra- 
dzie szkolnej okręgowej, że zawieszeniem w urzę- 
dowaniu delegata zawieszono zarazem tę jedyną 
szczyptę autonomii i to jedyne prawo obrony, jak i 
krytyki czynników nadzorujących szkołę. 

Sprawa ta ma źródło w wyborach sejmo- 
wych. Inspektor Niedźwiecki brał czynny udział 
w agitacji wyborczej na rzecz konserwatysty po- 
dolskiego p. Krzeczunowicza. Wraz z nim zajętych 
było kilku nauczycieli w dniu szkolnym, chociaż 
nie byli wyborcami. Inspektor Niedźwiecki ponadto 
wywierał tęrror na nauczycieli wyborców na rzecz 


owego kańdydata, co jest niezbitym faktem, na co 


są liczne dowody. I szkoła na tem ucierpiała i na- 
uczycielstwo, podległe temuż inspektorowi, było 
zniewalanę do działania wbrew swoim przekona- 
niom i sumieniu. 

Rzecz zatem cała podlegała w zupełności kom- 
petencji Rady szkolnej okręgowej, której obowiąz- 
kiem czuwać nad dobrem szkolnictwa i nauczyciel- 
stwa. Nie ulega więc wątpliwości, że delegat nau- 
czycielstwa z wyboru był nie tylko uprawnionym, 
ale wprost obowiązanym do wzięcia w obronę i 
szkoły i swych wyborców — nauczycieli. Toż w 
tym celu wybrany — toż jego zakres działania. 
Tak poimujac swój urząd postawił p. (Wizimirski 
na Radzie szkolnej okręgowej wniosek następu- 
jącej treści: 

„Nauczycielstwo okręgu lwowskiego prosi 
ck. R. S. O., ażeby wzięła je w obronę przed ter- 
rorem inspektora p. Niedzwieckiego, by nie na- 
rzucał podwładnemu nauczycielstwu swoich prze- 
konań politycznych i nie mieszał się do spraw Or- 
ganizacji nauczycielstwa — a tem samem nie wno- 
sił w szeregi nauczycielstwa fermentu“, 


Wniosek ten chciał delegat motywować, lecz 
przewodniczący nie dopuścił do tego. To co zdo- 
łał w tej sprawie p. Wizimirski wypowiedzieć, 
wyrażone zostało w formie, wykluczającej rzuca- 
nie jakichkolwiek zresztą inwektyw lub też obelg 
pod adresem inspektora, który dodać należy nie 
jest nawet przełożonym p. Wizimirskiego, gdyż 
ten podlegał w sprawach urzędowych drugiemu 
inspektorowi w powiecie lwowskim. Oto cała wi- 
na delegata. 

Na wytoczone śledztwo odpowiedział p. Wi- 
zimirski oświadczeniem, iż za swoje stanowisko, 
jako delegat, nie jest odpowiedzialny przed wła- 
dzą szkolną i nie podlega w tym charakterze ju- 
rysdykcji magistratury szkolnej. Zarząd naczelny 
Związku polskiego naucz. lud. wniósł zaś zażale- 
nie do ministerstwa wyznań i oświaty, oraz spraw 
wewnętrznych. Rada szkolna krajowa przepro- 


obuwia i kaleszy BEND KLAFTEN 
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wadzila dochodzenie, polegając na przedstawieniu 
sprawy przez starostę p. Szydłowskiego, tudzież 
na protokole z posiedzenia, odbytego w dniu 11. 
września br., tj. w dwa mięsiące później od za- 
szłego faktu, na protokole notującym przemówie- 
mia innych członków Rady szkolnej okręgowej. 

To wystarczyło, aby udzielić p. Wizimirskie- 
mu surowego napomnienia i przenieść go w drodze 
służbowej z przedmieścia lwowskiego Kleparowa 
— do Jasła. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
w kilka tygodni po owem posiedzeniu Rady szkoln. 
okr. w dniu 4, lipca br. — gdy już szereg faktów 
z urzędowania p, Niedzwieckiego był znany Ra- 
dzie szkolnej krajowej — ta mianowała tymczaso- 
wo pełniącego służbę inspektora p. N. stałym in- 
spektorem okręgu lwowskiego zamiejskiezo. 

Zestawienie tego uwypukla bardziej jeszcze 
krzywdę wyrządzoną nauczycielowi za sprawo- 
wanie przezeń zaszczytnego mandatu, powierzo- 
nego mu przez nauczycielstwo, tem więcej, że p. 
‚Wizimirski przeniesiony ze stolicy zostaje pozba- 
wiony zarazem możności prowadzenia kursów na- 
ukowych, gdzie jako jeden z najlepszych metody- 
dyków udzielania geometrji wykreślnej, dzielił się 
swoją wiedzą z kolężeństwem — a krajowi nasze- 
mu, można rzec śmiało, dostarczył liczne dzie- 
siątki ukwalifikowanych sił nauczycielskich. 

Niezwykle dziwnie przedstawi się przebieg tej 
sprawy, gdy uprzytomnimy sobie, że władza szkol 
na pociąga dosodpowiedzialności nauczyciela i za 
to, że obniża znaczenie polskiego Tow. ped. 

Sądzić należy, że wyrządza się tem także i 
niedzwiedzią przysługę rzeczonemu towarzystwu, 
boć niewątpliwie klasyfikowanie P. T. P., jako eks- 
pozytury Rady szkolnej krajowej znajduje w ta- 
kim dokumencie wymowne uzasadnienie. 

Wkońcu stwierdzić wypada brak wszelkiego 
znaczenia i wpływu demokracji polskiej, mającej 
ze swego łona prezesa Koła polskiego, która nie 
zdołała poskromić inspektora — utrącającego de- 
mokratę, byłego posła Merunowicza — bezpiecz- 
nego pod skrzydłami reakcji podolskiej, - 

Dla nauczycielstwa ta sprawa ma niesłycha- 
me znaczenie, bo w sprawie Wizimtrtskiego tak po- 
kierowanej, traci ten stan za jednym zamachein to, 
co było jego jedyną obroną —nieraz jedynym ra- 
tunkiem przed złą wolą nieuczciwego przełożo- 
nego. 

Kto w tym wypadku sieje burzę — nie trudno 
o odpowiedź. 


Echa. 


pw 


Zdarzają się nieraz wypadki, że dwóch kryty- 
ków teatralnych wyrazi o tej samej sztuce dwa 
sprzeczne i wzajem wykluczające się sądy. Publi- 
czność traktuje to z pewną pobłażliwością, bo kry- 
tycy teatralni piszą, „jak oni to widzą”. 

Większą wesołość budzi fakt stosowania me- 
tod teatralno-śpiewackich do oceny zdarzeń poli- 
tycznych. 

„Czas* i „Gazeta wieczorna” to są organy 
z tego samego bloku, a na punkcie orjentacji co do 
sejmowej reformy wyborczej stanowią jedność. 

O centrowym projekcie reformy wyborczej pi- 
sze „Czas“: „Projekt centrum pod względem kon- 
serwatywnym przedstawia się gorzej niż p 
przedni. i 

„Gazeta wieczorna pisze o tymże projekcie: 
„Zasadniczą ideą projektu Centrum jest tendencja 
do zachowania dotychczasowej przewagi konser- 
watystów. „Projekt Centrum jest stokroć reak- 
cyjniejszy niż obecna ordynacja wyborcza”, 

Taka jest orientacja polityków z jednego bloku 
politycznego. Czy to nie przypomina fejletonów te- 
atralnych po premjierze?, J. 
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= wś n 
„Le Commerce‘ i „Confidentia* 
zajmujące się udzielaniem wiarygodnych i szczegółowych informacji kredytow 
i prywatnych, oraz ściąganiem wierzy- 
telności znajduje się obecnie Lwów, 
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Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL : 


Ularo Redakeyi ul. Ossolińskich 16 otwarte od 


„odz. 10 rano do godz. I w południe i od 3—-4 
: popołudniu. 
Biaro Administrseyi: ul. Ossolińskich 1. 16 


utwarte od godz. 8 rano do godz, 7 wieczorem 
bez przerwy, 
Przedpłata na „Gazetę Narodowa* wynost: 


we Lwowie; na p. wincyl: ra granie 
. 4 r p! ń - : Ą 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 hal. 
kwartainie 6 LE ae ERBE TUR 0,7208 
półrocznie 12 SI See 25: 


. 21, 
za zmianę adresu opłaca się 40 hal. 
‚Trgodnik Mód 1 Powieści” 
kwartalnie kor. 375 
premii 
kwartalnie kor, 2:80 
We iwowie za odnoszenle do domu dopłaca się 

40 hal, miesięcznie 
(Numery dawniejsze kosztują po 20 bai, 
Nr. telefonu 446 Ä 


„śłarno” z 12 tomatni rocznie 


Kataster narodowy 
czy proporcya. 


[1.] Pod takim tytułem w „Słowie pol- 
skiem* z 24 lipca br. podnosząc zalety systemu 
proporcyonalnego, oświadcza się jednak dr. Sta- 
nisław Głąbiński za katastrem narodowym, uwa- 
żając „kataster narodowy za najlepszy sposób 
trwałego zabezpieczenia mandatów pol- 
skich.* 

I sama treść artykułu i poważny podpis 
autora piszącego imieniem stronnictwa narodowo- 
demokratycznego, mimo, że dr. Grabski w swej 
mowie kandydackiej oświadczył się za systemem 
proporcyonalnym, powodują mię do pisania je- 
szcze o tej sprawie, bo właśnie okoliczność, że 
dawny projekt reformy był na katastrze narodo- 
wym oparty, wywołała opozycyę, a nawet krótka 
enuncyacya biskupów naszych z 2 kwietnia pod- 
nosiła szkodliwość separatyzmu. 

„Przeciw katastrowi narodowemu przemawia 
rozdział ludności polskiej i ruskiej... Rozdział ta- 
ki w naszych stosunkach niepożądany... Ale 
skutki takiego rozdziału przedstawiają przeciv- 
nicy katastru narodowego przesadnie; mówią o 
podziale kraju, gdy przeciwnie istnienie katastru 
narodowego polskiego w Galicyi wschodniej bę- 
dzie jawnem i żywem Świadectwem, że kraj ten 
‚ nie jest wyłącznie ruskim, Ze nie można marzyć 
o podziale kraju na część polską i ruską; mó- 
wią o niebezpiecznym precedensie rozdziału lud- 
ności polskiej i ruskiej dla przyszłości kraju, dla 
podziału władz krajowych, a przecież rozdział 
ten istnieje już w szkole i w kościele, a owych 
niebezpiecznych konsekwencyj nie widzimy... 

„Wogóle nieustannie miesza się system ka- 
tastru narodowego z systemem kuryj narodowo- 
ściowych w sejmie... Celem katastru narodowego 
jest zabezpieczenie mandatów mniejszości naro- 
dowych, a tem samem także wzmocnienie idei 
jedności kraju; przeciwnie, celem kuryj narodo- 
wościowych jest podział kraju, rozluźnienie jego 
jedności i historycznej łączności". 

Te argumenty, które przytacza dr. Głąbiń- 
ski w „Słowie polskiem* z dnia 24 lipca nie 
zdołały mnie przekonać. 

Jeżeli dr. Głąbiński uważa, że stworzenie 
kuryj narodowościowych prowadziłoby do po- 
_ działu kraju, to temsamem przyznać musi, ze 
miiożenie przepisów ustawowych, rozdzielających 
Polaków od Rusinów musi poprowadzić, jeżeli 
nie. zaraz, to w przyszłości do wytworzenia fakty- 
cznego kuryj narodowościowych, że zatem kata- 
ster narodowościowy musi przyspieszyć akcyę, 
którą i dr. Głąbiński uważa za zgubną dla jedno- 
Ści i historycznej łączności kraju. 

Przedewszystkiem muszę zaprzeczyć twier- 
dzeniu, jakoby w ogóle szkoły były rozdzielone, 
bo mamy seminarya i paralelki w Brzeżanach i 
Stryju utrakwistyczne i jakobyśmy niebezpiecznych 
konsekwencyj rozdziału w szkole nie widzieli. 
(Rozdziału w kościele nie ma, bo Rusini są uni- 
tami, bo Rusini uczęszczają do kościcłów łaciń- 
skich tak samo, jak Polacy uczęszczają do cerkwi, 
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Julia Miratyńska. 


po latach. 


(Ciąg dalszy). 


— Jakiem dobrem dzieckiem jesteś,f Aninko i 
jak rozsądnie zapatrujesz się na rzeczy. Dlatego 
spodziewam się, że nie będziesz miała do nas 
urazy i na drugi rok ucieszysz nas Znowu SWO- 
jem przybyciem. Nie wyprawię cię w drogę samej, 
lecz cię odwiozę do Lwowa i zatelegrafujemy po 
twego ojca, aby albo sam przyjechał, lub przy- 
słał kogo po ciebie. A ponieważ pojutrze jadę 
do Lwowa, więc... 

— Więc będę na pojutrze gotowa — do- 
dałam. 

Jeszcze kilka przyjemnych słówek, serdecz- 
ny niby pocałunek na mojem czole złożony i 
kochana wujeneczka ze słodkim uśmiechem na 
ustach opuściła mój pokój.., AE 

Nareszcie | W sam czas, bo siła woli i pa- 
nowanie nad sobą już mię opuszczalo. 

Przekręciłam klucz we drzwiach 1 z rozpa- 
cznym jękiem rzuciłam się na otomankę. 

Więc już wszystko dla mnie skończone! 
Nie obaczę go już więcej, nie wyjaśnię fatalnego 
powikłania, które mój obraz w jego pamięci za- 
ciemni na zawsze i wymaże z jego serca. A prze- 
cież on mię kocha i ja kocham jego! Czuję to 
tem silniej, tem gwałtowniej pod naciskiem cier- 
pienia, toczącego mi serce. I ta miłość wzajemna, 
ta odurzająca atmosfera szczęścia, owiewająca 
nasze serca jakby lekkim oblokiem, z poza któ- 
rego Świat i dalsza droga życia wydawały się 
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Wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 
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choć teraz może mniej licznie i mniej często, 
niż dawniej). Przecież na pięciu posiedzeniach 
Koła sejmowego toczyła się pod przewodnictwem 
dr. Głąbińskiego w zimie r. 1910 dyskusya szkol- 
na, przy której skonstatowano niesłychanie szko- 
dliwe wyniki szkół odrębnych, a w końcu uchwa- 
lono oświadczyć się zasadniczo za utrakwizmem 
w szkołach średni h, właśnie z powodu, że wi- 
dzimy niebezpieczne konsekwencye szkół odręb- 
nych. 

Wystarczy powołać się na świetne mowy 
profesora Antoniego Małeckiego, wypowiedziane 
na sesyi sejmu w r. 1885/6, w których przema- 
wiając za utrakwizmem przedstawił wszystkie złe 
strony takiego rozdziału ludności, by już dzieci 
wzajemnie poznawać się nie mogły. Wtedy prze- 
powiedział prof. Małecki wszystko złe, które te- 
raz widzimy, a obawy jego wtedy zbijał dr. Bo- 
brzyński. Wniosek dr. Małeckiego o utrakwizacyę 
szkół upadł, a wynikiem szkół odrędnych był 
wzrost szowinizmu narodowego tak u wielu Po- 
laków, jak i u wielu Rusinów i żądanie szowini- 
stów obu narodowości dalszego rozdziału naro- 
dowego. 

Ochronić ludność od dalszego rozdziału a 
kraj od podziału, zbliżyć z czasem ludność do 
siebie, przekonać ogół, że tylko łączność i zgo- 
da mogą nas ochronić od wspólnych wrogów 
i dopomódz do rozwoju kraju mogą tylko in- 
stytucye wspólne, a przedewszystkiem wspólne 
utrakwistyczne szkoły Średnie, któreby wycho- 
wały nowe pokolenie w poczuciu potrzeby zgody. 

Teraźniejsi w szkołach odrębnych wycho- 
wani ludzie myślą nie o zgodzie lecz o ugodzie, 
opartej na możliwie dalego idącym rozdziale na- 
rodowym. Przytaczają, że rodzeni bracia mieszka- 
jący na wspólnem gospodarstwie kłócą się cią- 
gle, a gdy się ojcowizną podzielą i gospodarują 
każdy na swojem, są w zgodzie ze sobą, bo już 
nie mają pola do zatargów. W praktyce jednak 
trafia się często, że i po rozdziale niezgoda pa- 
nuje, jeżeli ci bracia mają w sobie ducha nie- 
zgody i podejrzywają się o to, iż podział był 
nierówny, a cóż dopiero mówić o narodach za- 
mieszkujących jeden kraj, gdzie rozdział nie da 
się zupełnie konsekwentnie przeprowadzić, gdzie 
zawsze zostaną pewne prawa niepodzielne. 

Zresztą przy każdej ugodzie mniema zwy- 
kle jedna stroną (a czasem i obie strony), że zo- 
stała pokrzywdzoną i o to czuje żal do strony 
drugiej i stara się szukać sposobności poweto- 
wania swej krzywdy, zmiany całej ugody, lub 
pewnych szczegółów tejże. Bardzo często właśnie 
ugoda daje powód do dalszej walki i nie przy- 
czynia się wcale do osiągnięcia zgody. Zmniej- 
szenie pola starć w jednym kierunku wywołuje 
nowe pola starć tem ostrzejszych. bo popartych 
argumentem, że skoro zmniejszono jedno pole 
starć przez rozdział, można i drugie pole tak 
samo zredukować. 


Ostateczną konsękwencyą zmiejszenia pola 
starć przez rozdział musi być najpierw autonomia 
narodowa, potem ochrona mniejszości narodowej, 
stopniowe odsuwanie jej od rządów, a w końcu 
uchylenie ochrony pod hasłem usuwania przywi- 
lejów i podział kraju, ztym skutkiem, że Galicyę 
wschodnią weźmie Rosya, a zachodnią Prusy, 


rzędowe SACKA i MELICHARA 
oraz do nawozów „WESTFALJA“ 


rajem, rozwiała się nagle. Ziinzy, lodowaty prąd 
zawiści, intrygi, czy przypadku, wpadł, rozdarł 
bezlitośnie różany obłok złudnej nadziei, wy- 
iskrzył okrutną rzeczywistość i zimnym oddechem 
poraził serca. Przepadło! 

Sztywna jak automat z zaciśniętemi usty, 
by się nie zdradzić, przemęczyłam się przez te 
dwa dni ostatnie. Nadszedł nareszcie dzień od- 
jazdu. Zapanowałam nad moją męką, pożegna- 
łam serdecznie wuja i Marynię i obie z wujenką 
wsiadłyśmy do powozu, w którym moje walizki 
były już ustawione, 

Jeszcze jedno smutne spojrzenie na tych 
dwoje kochanych i życzliwych mi ludzi; wuja 
i Marynię, stojących na ganku i żegnających 
mnie uśmiechem i ukłonem na drogę. 

I jeszcze jedno spojrzenie rzucone na te 
miejsca, gdzie tak bardzo a tak krótko byłam 
szczęśliwa i powóz poniósł - nas ku stacyi ko- 
lejowej do miasta. 

Przechadzałyśmy się z wujenką po pero- 
nie, ponieważ jeszcze kilkanaście minut było do 
odjazdu, a pierwej miał nadejść pociąg ze Lwo- 
wa. Wnet zahuczało, zadudniło, ze świstem i sy- 
kiem wjechał zdyszany potwór na stacyę. Po- 
dróźni zaczęli się wysypywać z wagonów. Obo- 
jętnie przypatrywałam się temu ruchowi; wszyst- 
ko było mi już teraz obojętnem, oprócz tej my- 
$li, że jego już nie zobaczę, a jeszcze bardziej, 
że w tak fałszywem Świetle zostanę w jego pa- 
mięci. 

Wtem, Boże Wielki, zobaczyłam jego w na- 
tłoku wysiadających. Dążył właśnie w naszą 
stronę. Czy spostrzegł nas? nie wiem. Nogi u- 
gięły się podemną, wszystka krew spłynęła do 
serca, uczułam, że drżę i blednę, machinalnie 
chwyciłam ręką za poręcz kanapki, na której le- 
żały nasze rzeczy. 
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w myśl dawnego hasła, iż naturalną granicą 
Austryi są Karpaty. Kto nie chce podziału kraju, 
musi dążyć do łączenia obu narodów, więc przy 
reformie wyborczej do tworzenia okręgów wy- 
borczych terytoryalnych, a nie narodowych. 

Słusznie twierdzi dr, Głąbiński, że propor- 
cya nie daje tak wielkiej pewności wyboru jak 
kataster, ale ze względu na całość stosunków 
krajowych nie możemy zważać tylko na absolut- 
ne zabezpieczenie wybor$ pęwnej ilości Polaków 
w stosunku do pewnej ileści Rusinów. Dia t 
zawsze przemawiałem MW za zabezpieczeniem 
mandatów dla mniejszości narodowych, ale za 
umożliwieniem mniejszościom narodowym uzy- 
skania mandatów. 


Pod tytułem 


„Zi Izenia“ polemizuje dr. 
Głąbiński w „Słowie* 


30 lipca z artykułem 
„Gazety Narodowej* liącym proporcyonalno- 
Sci i znowu podnosi tylka moment zabezpiecze- 
nia mandatów, atu done inne szko- 


dliwe strony katastru odowego. Komu nie 
wystarcza umożliwienie mniejszościom uzyskania 
mandatu, kto żąda zabezpieczenia im mandatu, 
ten ma mało wiary w Siłę i znaczenie tych 
mniejszości. Ale jeżeli takim tokiem myśli pój- 
dziemy dalej, to dojść musimy do konsekwencyi, 
że mniejszość narodowa, któfa mając możność 
uzyskania mandatu, z tej możności skorzystać 
nie potrafi, skazaną jest na pewną zagładę. Nie 
uratuje jej mandat zabeżpieczony katastrem na: 
rodowym, jeżeli na innych polach pracy społe- 
cznej będzie zanikać, bo wtedy mimo istnienia 
mandatów zwolennicy podziału kraju wskazując 
na zanik mniejszości  powołają się na to, Ze 
mandaty zawdzięcza mniejszość tylko sztucznej 
i nieprawidłowej ustawie wyborczej i zażądają jej 
zmiany. u 

Możność uzyskania mandatu bez pewności 
zdobycia go, może właśnie mniejszości umacniać, 
zachęcać do wytrwałej pracy i tem utrzymać ich 
żywotność. M 

Dlatego uważam, że mniej szkodliwem dla 
kraju byłoby, gdyby w jędnej kadencyi zasiadało 
w sejmie kilku Rusinów więcej, kilku Polaków 
mniej, (lub odwrotrie) jak obliczenia prawdopo- 
dobieństwa prawa wyborczego wykazują, niż do- 
prowadzanie do pewnego kwietyzmu przez za- 
bezpieczenie maudalöw. Przecież konstrukcya, 
dająca możność stosunkdwego zastępstwa jest 
przy systemie OPER latwa do prze- 
prowadzenia. 
.. „Naprzykład: Tworząc okręgi urejskie trzy 
mandatowe: 1) Kołomyja, 2) Stanisławów, 3) 
Tarnopol, Brzeżany, Złoczów, Brody, 4) Droho- 
bycz, Stryj i wprowadzając system proporcyo- 
nalny do wybcrów we Lwowie, dałoby się mo- 
żność wybrania w tych okręgach 5 Rusinów i 5 
żydów, a we Lwowie także uwzględnienia innych 
różnic społecznych u Polaków. Stosunek ilości 
ludności w Galicyi wschodgiej (398 proc. Pola- 
ków a 25'4 proc. obrządku rzymsko-katolickie- 
go) wskazuje, że przy systemie proporcyonal 
nym moZna uzyskać stosunek ilości mandatów 
polskich do ruskich w kuryi wiejskiej 1 : 2 
(jak projektowano w upadłym projekcie), w u- 
kładzie, dającym możność uzyskania tych pol- 


Zanim zdołałam ochłonąć z pierwszego, 
jak prąd elektryczny wstrząsającego, wrażenia, 
już bystre oko wujenki dojrzało go zdaleka i 
rzuciwszy mi słowa: „zostań, Aninko, chwilę 
przy rzeczach* — spiesziie podążyła naprzeciw 
niego. 

Widziałam wzajemne ukłony i bardzo żywą 
gestykulacyę rąk wujenki, która coś szybko i 
dużo mówiła, gdy przeciwnie on stał wypiosto- 
wany, milczący prawie, bo tylko czasem poru- 
szyły się jego wargi w odpowiedzi, czy też py- 
taniu. 

Nareszcie zbliżyli się ku mnie. Wytężyłam 
gwałtem całą siłę woli, aby być przytomną, aby 
nie upaść. Spuściłam wzrok ku ziemi, a gdy go 
podniosłam, stał przedemną wysoki, piękny, bla- 
dy jak posąg. 

W jego oczach wpatrzonych we mnie pło- 
nął wyraz takiej boleści, zdziwienia, wyrzutu, że 
ścisnęło mi się serce w piersiach, że omal nie 
krzyknęłam z rozpaczy, że mię tak spętano, że 
mi odjęto możność wytłumaczenia się przed nim, 
powiedzenia mu, że jego tylko jedynego kocham 
na Świecie. 

— Więc pani odjeżdża tak prędko i niespo- 
dzianie — przemówił drżącym głosem. 

— Tak, i dla mnie niespodziewanie — od- 
powiedziałam. i 

— O wierzę! — wymówił — a tu w tem 
mieście ktoś bardzo tęsknić będzie. 

— Tu, w tem mieście — odrzekłam z na- 
ciskiem — wszyscy bez wyjątku są mi tak obo- 
jętni, jak te kamienie, na których stoję, a za 
mną nikt tęsknić nie będzie, chyba może wuj 
i Marynia wspomną mię czasem życzliwie. 

— Och, Aninko ! — zawołała wujenka — 
stałaś się taką pesymistką. 
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dechowych i trawienia. 
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skich mandatów przez samą ludność rzymsko- | 
katolicką. 

Ci, którzy przemawiają za katastrem naro- 
dowym, nie są w stanie przytoczyć z historyi ani 
jednego przykładu, by kraj zamieszkały przez | 
narody rozdzielone katastrem narodowym, pro 
sperował. Natomiast zwolennicy systemu propor- 
cyonalnego przytaczają świeże przykłady zba- 
wiennych skutków tego systemu. N. p. 1) Serbia 
niedawno pobita przez Rułgarów samych, pod 
wpływem systeniu proporcyonalnego tak Sig 
mocniła, że teraz pobiła i Turków i Bülga- 
rów; 2) rozwój ekonomiczny Belgii zaczyna się 
z chwilą wprowadzenia virakwizmu w szkołach 


i proporcyonalności przy wyborach; 3) niszczące 
walki narodowe między Chorwatami a Serbami 


i 


w Dalmacyi ustały po przymusowem wprowa- 
dzeniu, mimo sprzeciwu obu narodów, utrakwi 
zmu w szkołach średnich. Ztąd poparty dowo- 
dami a nie zładzeniami wniosek, że gdy jeden 
należy unikać 
a po- 


kraj zamieszkują dwa narody, 
wszystkiego, co może te narody dzielić, 
pierać to wszystko, co je może łączyć. 
Marienbad, 8 sierpnia, i 
ALEKSANDER KRZECZUNOWICZ, 


Ustawa wojskowa francuska. 


Ustawa wojskowa francuska, uchwalona 


w izbie posłów większością 358 głosów przeciw | 


204, w senacie większością 254 przeciw 37, mo- 
że być uważana pod względem czasu trwania 
służby wojskowej jako powrót do zasad ustawy 
z r. 1889, zasad obalonych przez ustawę z roku 
1905. Ustawa z r. 1889 oparta była na zasadzie 
trzechletniej służby w armii czynnej. Ustawa z r. 
1905 wprowadziła w to miejsce dwuletnią służbę 
wojskową. W krótkim czasie okazało się jednak, 
że dwuletnia służba nie daje armii dostatecznej 
liczby ludzi i że koniecznym warunkiem wzmoc- 
nienia armii pod względem liczebnym jest prze- 
dłużenie okresu służby do granic poprzednio 
istniejących. Dopiero organizacya wojskowa, 0- 
parta na zasadzie trzech lat służby w armii czyn- 
nej, może odpowiedzieć dzisiejszym potrzebom 
Francyi. Z tego stanowiska rozważana, ostatnia 
ustawa wojskowa przedstawia się jako przekre- 
ślenie tych haseł i argumentów, z których wy- 
nikła ustawa z r. 1905. | 

Pod jednym wszakże względem nie odbie- 
gła ostatnia ustawa od ustawy z r. 1905, a to 
pod względem sposobu traktowania młodzieży, 
poświęcającej się wyższym studyom naukowym. 

Dawna ustawa z r. 1889 zawierała ważne 
i zasadnicze ulgi dla tej kategoryi młodzieży. 
Według art. 23 tej ustawy „w czasie pokoju, po 
roku służby wojskowej zostają odesłani za urlo- 
pem aż do chwili ich przejścia do rezerwy: 1. 


służenia przez dziesięć lat w gałęzi Oświecenia 
publicznego; 2. młodzi ludzie, którzy już uzy- 
skali, lub którzy odbywają swe studya celem 
uzyskania dyplomu licencyatu nauk filologicz- 
nych i przyrodniczych, dyplomu doktora praw, 
doktora medycyny, aptekarza I. klasy, weteryna- 
73° 26. G. 


zen Syndykat Rolniczy 


— Tak, krótkie moje życie zrobiło mnie 
taką. 

-— | odkądże to, panno Anko? Tak nieda- 
wno znałem panią inną. 

— O, czasem jedna chwila wystarczy, aby 
zmienić duszę człowieka, aby mu odebrać wiarę, 
nadzieję, wszystko... — wyjękałam, a łkanie 
dławiło mię w gardle. 

Przycisnęłam chusteczkę du oczu, nie mo- 
gąc już łez powstrzymać. 

Wtem trzeci sygnał: wsiadać. 

Wujenka wzięła mię za ramię: 

— Chodź, Aneczko. 

Odjęłam chusteczkę od oczu, spojrzałam 
na niego. Był jeszcze bardziej blady. Podałam 
mu rękę, drżąc sama; uczułam, że i jego ręka 
drżała, ściskając moją. Odwzajemniłam uścisk, 
ostatni, zwracając łez pełne oczy ku niemu. 

To było nasze pożegnanie milczące. 

Nie wiem, jak weszłam do przedziału i u- 
padłam na kanapkę. Wujenka stała w oknie i 
nie wiem, co tam i z kim mówiła. Gdy pociąg 
już zaczął zwolna ruszać, wstałam i wyjrzałam 
przez okno. 

On stał jeszcze. Spojrzenia nasze spotkały 
się ze sobą po raz ostatni i pociąg sycząc i 
gwiżdżąc, poniósł mnie w szarą, beznadziejną 
przyszłość moją. 

A teraz po latach ośmnastu znalazłam się 
znowu na tych samych miejscach. Usiadłam w 
parku, w tej samej alei lipowej, na tej samej 
ławeczce, na której tyle razy marzyłam radośnie, 
zbudzona ze snu dzieciństwa jasnym promieniem 
szczęścia, roiłam przyszłość o tęczowych bar- 
wach, snułam bajkę tak cudowną, tak iskrzącą 
i migotliwą, jak brylantów ognie. A treścią tej 
bajki był on, królewicz mój piękny, zjawiony 


młodzi ludzie, którzy zaciągają zobowiązanie 


Rok LIII, 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 
przylatują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
arodowej* ul. Ossolińskich I. 16 1. Biuro Soka- 
łowskiego Pasaż Hausmana; We: Wledułu: Haasem. 
stein & Vogler (Tito Mass) I. Kärntnersu. 13 (Einx. 
* Neuer Markt 3), Rudolf Moosse Seilerstiitte 2, Ope- 
lik Grünangergasse 12, M. Dukes Nachf., Max A 
enfeld 8 Emerich Lessńer I. Wollzeile nr. 9, Scha- 
llek Wollzeile 1], E. Braun I, Rotenturmstrasse 9; 
W Buda e: Juliusz Leopold VII Elisabethring 
aż Eckstein Bernhard VII. Erzsebet-Korut 37; 
| Pradze: J. Gregri ul. Henryka 19; We Frank- 
fureie: n. M.: Haasenstein & Vo _ G. Danbe 
| % Co; W Paryżn: O. Adama Ciborowskiego nast.: 
Raczkowski 1 A. Citć de Tróvise Paris. 
"CENY OGŁOSZEŃ Ogłoszenia zwyczajne ua 
 jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 


miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub jego miejsca 
60 hal. Alosy publiczności za wiersz lub jego 
iniejsce 1 kor. Drobne ogłoszenia © hal. od 


Numer kosztuje 8 h., na prowincył 10 h. 
Następny art. 24, Sciesniat te przywileje, 0- 
rzekając, iż wymienieni poprzednio młodz pie 
muszą jednak odbyć dwa lata służby, od k 
rych zostali uwolnieni, w wypadku, gdy nie u- 
zyskają stanowiska profesora, lub nauczyciela ; 
gdy nie zdobędą przed 26 rokiem życia dyplo- 
mów i odznaczeń, wymienionych poprzednio; 
gdy nie będą odbywać regularnie studyów, dla 
których udzielono im uwolnienia ; wreszcie gdy 
w ciągu pierwszego roku służby nie odpowiedzą 


warunkom zachowania się i wykształcenia woj- 


skowago, określonym przez ministra wojny. 
"Te dwa artykuły ustawy z r. 1889 stwa- 
rzały zatem stan rzeczy odpowiadający w ogól- 
nych zarysach instytucyi jednorocznej służby 0- 
chotniczej w armii austryackiej, - | 
Wszystkie te przywileje, przysługujące mło- 
dzieży, poświęcającej się wyższym studyom, zo- 
stały usunięte przez ustawę z roku 1905, która 
wprowadziła ogólny obowiązek dwuletniej pełnej 
służby wojskowej. | CZW 
Ostatnia ustawa wojskowa, przywracając 


|służbę trzechletnią, nie przywróciła dawnych ulg 


dla młodzieży, poświęcającej się wyższym stu- 
dyom i młodzież ta będzie obowiązana obecnie 
przebyć pełne trzy lata pod sztandarem, bez 
możności uzyskania uwolnienia z wyjątkiem 


_ |przysługującego wszystkim żołnierzom — we- 
|dług nowej ustawy — prawa do urlopu 40 dni, 


w ciągu jednego roku. | 

Ostatnia ustawa wojskowa przedstawia się 
zatem odmiennie ze stanowiska ogółu ludności 
we Francyi i ze stanowiska młodzieży, poświę- 
cającej się wyższym studyom. Dla ogółu ludno- 
Sci oznacza wprawdzie ostatnia ustawa przediu- 
żenie o rok służby wojskowej, ale tylko w for- 
mie powrotu do tego, co już było obowiązujące 
przed rokiem 1905. Jest to system z czasu przed 


r. 1905, obecnie na nowo wprowadzony w życie. 


Natomiast młodzież, poświęcająca się wyższym . 
studyom, która w okresie przed r. 1905 odby- 
wała tylko rok służby wojskowej, poddaną zo- 
stała już od roku 1905 obowiązkowi dwuletniej 
służby wojskowej, obecnie zaś, począwszy od r. 
1914, obowiązaną będzie spędzić trzy lata pod 
sztandarem. , 
Wine stworzonego nową ustawą stanu rze- 
czy, którego nie można nazwać ani normalnym, 
ani pomyślnym, należy przypisać wielkiemu osła- 
bieniu stronnictw umiarkowanych we Francyi. 
Równorzędnie z tem osłabieniem występuje u 
prawodawców francuskich zanik wszelkich wzglę- 
dów na to, co przepisuje zdrowy rozsądek i li- 
czenie się z własnemi siłami. Gdy bowiem te 
ostatnie względy nakazywały jak najusilniej sza- 
nować młodzież, poświęcającą się pracy umysło- 
wej, względy na popularność zalecały obalić 
wszelkie przywileje i nierówności, chociażby one, 
tak jak uwolnienia udzielane studyującej mło- © 
dzieży, leżały najbardziej w interesie ogółu. 
Względy na popularność przeważyły. Ofiarą pa: - 
dła ucząca się młodzież. i 


LWÓW, 
ul. Słowackiego 14. 


niespodzianie w lesie o poranku. Rosa perliła się 
na liściach, czerwone maliny rozsypały się po 
trawie, zbieraliśmy je razeru, a las nam grał. Ja- 
kieś niewidzialne, czarodziejskie fujarki wygry- 
wały melodye tę samą,.. tę sarną... co w duszach 
naszych drżała. Podsłuchał las i wyśpiewał zdra- 
dziecko. 

Przerwany poemat, niedokończona bajka, 
niedosnuta złota nić marzenia! Jakieś złośliwe 
koboldy zmówiły się, aby zniweczyć, poszarpać 
tę jasną tkankę nadziei, zerwać, podeptać kwiat 
wiosny i miłości, a pieśń czarodziejskiej fujarki 
zagłuszyć fałszywym tonem kłamstwa i obłudy. 

Gdy tak siedziałam na tej znajomej ła- 
weczce, stanęły w mej wyobraźni wszystkie te 
urocze minione chwile tak żywo, jakby wywoła- 
ne jakiemś zaklęciem z przeszłości. Zjawiły się 
zę swoją siłą pierwotną, uderzyły mnie, jak ży- 
wa rzeczywistość i dały mi po raz wtóry prze- 
żyć to, co minęło, przeżyć widmowo i bo- 
leśnie. 

Sądzę, że niema nic bardziej smutnego, nic 
bardziej przenikającego duszę rzewną tęsknotą i 
melancholią, jak po długich latach zobaczyć zno- 
wu te miejsca, gdzie się spędziło dzieciństwo, 
lub młodość, albo, jak w moim wypadku, gdzie 
się doznało wrażeń najsilniejszych, których całe 
późniejsze życie nie zatarło w sercu, a których 
wspomnienie tak zatargało sercem, że serce: 
aż jękło. 

(C. d. n.) 


> źródło lecznicze zawierające bor i lit, nadaje się znakomicie przy cierpieniach nerek 
pęcherza, przy dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy nieżytach narządów od- 
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zyi i zmianie tych warunków. Już jaśniej tego | kostyumy krakowiaków, mazuzów i górali, umie-| 4, Tarnopola o 5, » do Lwowa » 7 32 wieczór. 
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Prosimy o wczesne zlecenia, celem uregulowania planu podróży zastępcy. Ulgi w spłatach wedle umowy. 
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dygnitarze papiesty rozjechali się na wszystkie 
strony na wypoczynek. Kardynałowie bawią prze- 
ważnie w Fiuggi, Vallombrosie, Piemoncie; tylko| $ _ Promienie Katerli i Wellsa. Inżynier włoski 
kierownik polityki watykańskiej, kardynał Merry del| Ulivi, jak o tem donosiliśmy wczoraj, robi obecnie 
Val pozostał u boku ojca św. Jego Eminencya | na jacheis pod Havrem niezmiernie ciekawe doświad- 
stworzył sobie surrogat willegiatury, zamieszkawszy | czenia z dziedziny radiobalistyki, które zdają się 
B NN . Ściła je w impii. ieci te. uroda i kostyuma- 3 j 1 na Monte Mario. w willi papieskiego yeneralissi- | sprawdzać idee Wellsa i Katerli Zeromskiego: U- 
nie można było powiedzieć. Ale cesarz Wilhelm Be La re AO, I Z Chyrowa piszą nam : Zgromadzeni w licz- |mura, pułkownika Blumenstiela, ią es się |livi znalazł „promień palący". Ulivi z maszyny wy- 


i z i mi wyróżniały się wśród setek dzieci innych na-|,. & 
Wegier ee ae ae IŻ 5 LAGE krzyczano z tłumu GR pol- bie 30 nauczyciele na er b able przepiękny widok na tybrzańską dolinę. W willi tej, | syłającej fale elektryczne (jak w telegrafie bez drutu), 
rów dostała się Kawalla i tu usiłowania monar- sku: „Jak się macie Krakusy* i rzucano im pie- WARE? dnią 3 va Ri wa zie c dzy 4 ustawicznie wystawionej na chłodzące wiatry, ła- | może z precyzyą dosięgać masy metaliczne, zarówno 
chii idą równolegle do akcyi rosyjskiej. Cesarz niądze i cukierki, a nie znalazł się korespon- | icyt Maryańskiej, uchwalili przesiać Księżom DI- |twjej jest przetrwać upalne dnie, niż w jakimkol- |na lądzie, jak na morzu, które znajdują się w pro- 
skupom wyrazy czci i posłuszeństwa, oraz najgłębszą | więk innym punkcie miasta. Dawniej kardynał Mer | mieniu działania jego aparatu i może oznaczyć sto- 


Wilhelm na to się nie godzi i swemu protestowi | dent, by O tem napisał, choć to był czyn donio- ; - BĘ w : ę age i 3 
przeciw polityce nike daje A w ten |siy, wobec tego, zeitak nas zawsze łączą i mie- podziękę za zbiorowy arcypasterski list w sprawie |ry del Val zwykł był lato przepędzać w zamku pa |pień zdolności elektromagnetycznej tych mas. Jeżeli 


sposób, że w dzień zawarcia pokoju na Bałka- |Szają anglicy z żydami. i RR: ) k i „|pieskim Castel Gandolfo, obecnie, odkąd dragi do |le masy zawierają materye vy buchowe, to Uliyi 
nie mianuje króla Konstantyna marszałkiem Żaden korespondent nie wspominał nigdy, Z Bobreckiego piszą nam: Powiat bobrecki|radea Ojca św., kardynał Vives y Tuto zachorował, | może je doprowadzić do wybuchu, jeżeli chce. 
Bee py a przynajmniej bardzo rzadko i mimochodem, ucierpiał niezmiernie z powodu czterokrotnej powo- | kardynał Merry del Val mu.i wyrzec się wakacyj- | W tych warunkach ani pociski armatnie, ani torpe- 


olnym armii niemieckiej, jakby Światu c: Ry RR 3 ? h anf eh ż : - 
en ussträide a ej gp r  DE że pani Pace oprócz tego, że wydaje tyle na kolo- dzi i słoty, trwającej bezustannie od początku maja |nego dolce far niente, aby być w pobliżu Ojca św.|dowce, ani pancerniki nie mogą uniknąć zniszczenia 


daczów Kawalli. nię polską, że poświęca tyle czasu i pracy dla spra- Wszystkie dopływy Doiestru, przecinające powiat|Z Monte Mario bowiem jazda do Watykanu nie | przez uderzenie owego „palącego promienia“. Ulivi 
wy budowy kościoła i szkółki polskiej, jeszcze tutejszy, a to rzeczki : Calibówka, Suchodołka, Bo- trwa dłużej, niż kilka minut. Kto mógł z dostojni- zaproponował rządowi francuskiemu sprzedaź swego 
pracownictwa Niemiec w bukareszteńskiej pracy wychowuje swym kosztem dwie polskie dziew- berka, Łęg, już z końcem czerwca wezbrały, zalał. |ków papieskich, poszukał sobie zdala lub w pobli- wyalazku. Szef sztabu francuskiego, generał Zoffie, 
pokojowej nie jest tylko czczym frazesem. Niem- czynki, które wyrodna matka porzuciła na bruku łąki i nisko położone pola, a stan ten trwa dotych- żu Watykanu ulgi lub schronienia przed dolegliwo wydelegował oficera sztabowego, aby był obecny 
cy w robocie tej współdziałały rzeczywiście — londyńskim. czas. Jadącym koleją ze Lwowa do Stanisławowa ściami tej upalnej pory roku, tylko „więzień Wa: | przy doświadczeniach włoskiego ipżyniera, & widział 
lecz ich wysiłki nie poruszały się na tej linii, Również nie pisano ód na cześć p. Raucha |na przestrzeni od Dawidowa do Bortnik  przedsta- |tykanu“, Ojciec św. ulgi mieć nie może. A_wła- |je również generał de Castelle w towarzystwie ‚dy- 
którą szła równoczesna akcya Austro-Węgier. i jego zacnej, 24-letniej, patryotycznej działalności wiają się łąki, pastwiska i pola, jak jedno wielkie śnie organizm Piusa X wymagałby chłodniejszego rektora instalacyj „radiotelegraficznych na wieży 
Austrya trudziła się, by Bułgarom uratować mo-|w klubie. O człowieku zaś, który, będąc żona- |Jezioro Siano zupełnie zniszczone, otawa również. klimatu, zwłaszcza w lecie. Papież bowiem przy- Eitfla. Doświadczenia Uliviego były, jak się wyra- 
zliwie najwięcej zietni i praw, staraniem Niemiec tym, podawał się za kawalera, nie mając prawa Bydła nietylko przezimować nie będzie można, ale|zwyczajony jest z dawnych lat do wytrwałych „wę: | żają dzienniki francuskie, przekonywujące. ee 
było wesprzeć Rumunię w jej dążeniu do zapa Ogłosił się doktorem medycyny i przybiera co-|Ju& teraz, nie mając żadnego Lisiżtat 3 wyzięde, ek żtówek w górdch } każ ROÓCGJ W ieansach, z 1009 BEM BIT ORORIE INILEOWARTEEE AE aja ke 
nowania nad sytuacyą i do hegemonii na Bał- |raz nowe nazwiska, którego Cała działalność mizernie, Ze wartość jego zmniejszona o połowę. było jeszcze państwo kościelne, papieże przebywali zawierające proch; z odległośni 23 kilometrów. „Pro- 
kanie. Dlatego Niemcy nie chcą rewidować za- społeczna była stekiem plotek, dla intryg i celów Kartofle gaiją, zboże zarasta bądź na pniu, bądź w|w obecnej porze w swej rezydencyi letniej „Castel mienie palace‘ swego wynaluzka Ulivi nazwał Brac 
wartego raz pokoju, Austro-Węgry zaś do rewi- osobistych, któremu wreszcie 27 lipca rb. napluto kopach i jest uzasadniona: obawa, że ludność trapić Gandolfo, cudnie położonej u stóp gór albańskich, mieniami „intrafioletowymi ‚ albo promieniami FÜ 
zyi dążyć muszą. w twarz w tymże klubie publicznie za oszczer- będzie głód i nędza, a większy właściciel swoich | a były i czasy, kiedy za rezydencyę papieską służył Wkrótce Ulivi wyrusza na morze, aby tam czynić 
Drogi starych sojuszników w ten sposób stwo i nazwano oszustem, po wszystkich ga- zobowiązań wyrównać nie będzie w stanie, Na do- Kwirynał. Jeszcze po dziś dzień znajduje się tam doświadczenia na jeszcze większe odległości. Jest to 

się rozeszły. Sprawa, o którą poszło, nie jest zetech nietylko socyalistycznych, ale i narodo miar złego wszystkie drogi w powiecie tak znisz- herb papieski, z którym łączą się liczne wspownie | zupełny przewrót w sposobach prowadzenia wojen. 
zresztą takiej wagi, by aż przymierze przez to|wych pisano całe hymny pochwalne. czone i zabagnione, że przejechać „me można. Po-|nia z najświetniejszych czasów papiestwa. Jeżeli nie można będzie trzymać składów DROCAB, 
zrywać trzeba było: Kawalla, Koczana, Isztip nr Podaje tych słów kilka w nadziei, że one wiat posiada 180 kilometrów, dróg szutrowanych, j Dolegliwości pory letniej łagodzi A Watyka- bo je wysadzi w powietrze przeciwnik: (o. Alez bę- 
położą koniec temu wprowadzaniu w błąd Po- wybudowanych wielkim nakładem w przeciąga lut |pie w pewnej mierze ta okoliczność, że mury. ;alacu dzie można używać armat, karabinów i torped ? Wy+ 

laków i używaniu gazet dla reklam i celów par- dwudziestu. Drogi te znajdują się w strasznym sta | papieskiego są tak grube, iż, zwłaszcza w aparta- nalazek Uliviego byłby wiekopomny. Zyjeny w epo- 


Silne podkreślenie w telegramach wspöl- 


o to cały dyplomatyczny porządek Europy chy- 

ba się nie rozleci. Ale jest wielce mozliwem, że | A 2 ą k A PY 
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gier czynniki obecną postawę Niemiec sobie za- | Marya Stabrowska : ę , Bid Pyt stością. Promienie Dana i promienie Marzjanów nie 


amietaia i ir trzeba ogromnych funduszów na zwiększenie konser- | daje i park watykański, który coprawda od świerci 

padło RAR NE as wacyi, wywóz ziemi z urwisk i wyczyszczenie ro-|Leona XIII jest dość zaniedbany. Papież Leon |okasaly się bajką gs | 

pesze, które z pewnością do podniesienia powa- wów. Drogi gmiuną  nieszutrowane wprost nie do | XIII spędzał wogóle całe lato w parku, w prastare, $ Zjazd lekarski w Londynie. Z Londynu pi- 

gi monerchii się nie przyczynią. | i K A, przejazdu, „bez „mostów, pełne wyrw i oagnisk bez- | wi-ży, przemienionej w arcymiłe mieszkanie letnie. | szą: Międzynarodowy zjazd jekarski w Londynie 

dennych, ajest ich w powiecie 600 kilometrów. Lm-|Pjus X nie może jednak z siedziby tej korzystać, rozpoczął się dnia 6 b. m. Otworzył go w imieniu 

| Lwów. dnia I2 sierpnia dność ani przejechać, ani reszty zb.ża zweźć nie|gdyż cierpi na podagrę, a lekarze zakazują mu dłuż | króla ks. Connaught. Nowością, dotychczas na zja- 
I 
| 


może. Fundusze powiatu zupełnie wyczerpane, 0Cze- | szego przebywania w bądź co bądź dość wilgotnym zdach tego rodzaju nie praktykowaną, było utworze- 
We środę 13 Hinol kujemy pomocy rządowej dla przeprowadzenia dróg | parku. Ojeiec sw. spędza więc w parku tylko kilka |nie osobnego komitetu słowiańskiego. Zjazd jest 
Ve s sierpnia ita — Gr. kat, /do- ta żliw rzej i i : : ie si R i . bi i i zi: 28- 
kyms. al. Biż Ron: Ja jr. kat, Jewdo- | do stanu możliweg» przejazdu i zaradzenia nędzy | zaledwie godzin. Udaje się tu z pałacu o 6'30 rano bardzo liczny ; bierze bowiem w nim udział prze 
Wschód słońca 412, zachód 6 46 
W czwartek 14 sierpnia Euzebiusza. — Gr kat Pros 


Kalendarzyk. 


Korespondencye. 


Londyn, 7 sierpnia. 
(Z życia londyńskiej kolonii polskiej), 


ludności. Wydział radg powiatowej wysłał po dru-|j bądź w głównej sali mieszkania letniego, bądź na szło 7.500 doktorów medycyny, nie licząc ich żon, 
sie] powodzi pismo da namiestnietwa już 15 lipca | wolnem powietrzu, w cieniu drzew, pracuje, lub córek i sióstr, których liczba przeważa 3000. Zapi- 
z przedstawien'em szkód i braku paszy, a po trze- |udziela audyencyj. Około 10 zajeżdża powó”, któ sało się w polskiej sekcyi 49 lekarzy, ale o ile mo- 
ciej i ezwartej powodzi wysyła drugi wykaz ulbrzy-|rym Ojciec św. znowu wraca do pałacu. żna wnosić z urzędowego wykazu członków zjazdu, 
wich szkód ua drogach i ziewiopłodach. Jeżeli po | 2 ; DE AT IE to Polaków przybyło 57. Nie są wliczone w to pa- 
moe natychmiast nie przyjdzie i dróg nie będzie 3 Wyższe stud "br kobiece. 5 OR p do nie, które w znacznej ilości przybyły razem z swo- 
i R i Rory : „Czasu*, „W światku feministycznym wiedeńskim |. . . om; i A 3 
możaa w ten sposób poprawić, żeby przejazd umo- IN i £ imi ojcami i mężami. Z Warszawy przybyło 31 le- 
zakjpi SCHE "PER BNS : : zakotłowało Związki kobiece niedawno temu za- i » or "ki 
żliwić, klęska ludaości będzie jeszcze większa, a Ao ła wnenośdkirtda -0AGŁEHUC a karzy, z Królestwa 5, z Poznania i zaboru pruskie* 
większe gospodarstwa, które uprawiają buraki do ee he Be a TEEN LEE go 3, z cesarstwa 3, z zagranicy 6. Ze Lwowa 
a { PR ee ..|gloszenia odczytu „O kobietach, jako lekarkach“. c 2 ER 
nowo powstałej cukrowni w Chodor: wie, będą wp ost óków Rao orzyniicate toniki .'|przyjechali dr. K. Barącz, prof, Łukąsiewicz, red. 
zrujnowane, jeżeli tych buraków odstawić mie będą ZOB SOA, PrZYJĄ? mas znacznie | Nowicki, prof. Rencki i dr. Zgórski. Kraków re- 
ż 30 ADR > przesunął, bo zamiast o kobietach lekarkach, wy- A 5 AZT 
mogły. Oczekujemy przeto w ydatnych funduszów na ERHEBEN TER le 1 ? ę prezentują radca dworu prof. B. Wicherkiewicz, 
naprawę dróg i postawienie pozrywanych mostów i Er me KLM aka d J a a prof, B. Kader, dr. A. Kwaśnicki. Z Zakopanego 
wiet b wę ĘZE LE. 5 ° sonkuzyi, że | rzybył dr. Antoni Kuczewski. Londyn bardzo go- 
kobieta do zawodu lekarskiego zupełnie się nie 


akcyi ratunkowej dla ludności, której grozi głód i i 
nędza. kwalifikuje, wytęża siły umysłowe i fizyczne, aże- ścianie. podejmuje. gzłópków: agnada: 


W niswoli polsko-austryackiej Organ paździer- |}, studya lekarskie ukończyć, najczęściej zdobywa $ Egzotyczny gość. „Swiat“ warszawski donosi: 
nikowców, „Gołos Moskwy“, posiada we Lwowie | nawet doskonałe Świadectwo, ale w praktyce zgoła Niecodzienny gość zajmuje od dni kilku t. ZW. chiń- 
korespondenta, pisującego pod pseudonimem „Russkij*, | zawodzi. Zdaniem jego, główną wadą lekarek jest ski dworek w parku autonińskin. Ze skalistych 
który od czasu do czasu podaje niesłychane rzeczy chwiejność i brak decyzyi u łoża chorego. Lekarz stepów dalekiego Somalilandu przyjechał w odwie 
„o ztrołniach polskich* rzekomo dokonywanych na| „ nagłym wypadku zastosuje bez wahania to, co dziny do „przyjaciela* swego, hr. Potockiego, wódz 
„Rosyanach* galieyjskich i nawo/uje społeczeństwo | włąśnie za konieczne uważa; lekarka waha się i nie plemienia Aden Madouba, dawny head man w jego 
rosyjskie uiemal do wojny krzyżowej w obronie prze- |nf, sama sobie. Profesor Hochenegg odradza więc znanej myśliwskiej wyprawie, rosły, suchy, o wapa- 
Sladowanego w Austryi prawosławia. Ostatnia kore- | stanowczo kobietom tego zawodu, a natomiast radzi niałej postaci i majestatycznym geście Ali ben Khar 
spundencya p. „Russkija* poświęcona jest różnym |;n, aby kształciły się na wyższego rzędu piele- Eggal. Wobec mn: żących się wycieczek w głąb 
„okropnościom*, pomiędzy któremi znajduje się pro- gniarki. Obok pielęgniarek zwykłych do posług ra- Afryki, nieraz już stykał się Ali z Europejczykami ; 
jekt wprowadzenia do wszystkich Średnich i niższych | czej mechanicznych, chciałby on wytworzyć piele- jego dziwne, głęboko w bronzowej twarzy osadzone 

oczy przed niejednym strzelcem  badały step i to- 


Ze zdumieniem czytuję pojawiające się od|$. k. — Kal. słow. D browója, 
pewnego czasu w pismach galicyjskich i Króle- NA joga k | 03 dowe GRÓB i 
stwa korespondencye z Londynu, wychwalające | p,, W. piątek 15 sierpnia Wniebowz. NPM Or kat 

7 i A 7 rer ZN er. mosz. Św. S. — Kal. słow. Jacław św. 
nadzwyczajną działalność w kolonii polskiej ja- Wschód słońca 4-15, zachód 6 42. 
kiegoś tajemniczego doktora Karchowskiego. 
Tajemniczego, gdyż mieszkając w Londynie od 
półtora roku i znając bardzo dobrze kolonię 
polssą na East Endzie i jej stosunki, nigdy o 
żadnym doktorze Karchowskim nie słyszałam, 
bo zresztą takiego doktora niema i nie było w 
ostatnich latach w Londynie. 

Klub polski t. zn. towarzystwo polskie z 
kierunkiem narodowym, istniał 26 lat i 24 lata z 
malemi przerwami presesem tego klubu, zgro- 
madzającego Polaków w celach towarzyskich i 
narodowych, był p. Rauch, człowiek zacny i sza- 
nowany. W jesieni 1912 zjawił się w kolonii 
agitator-socyalista, towarzysz [Dąbrowski i od 
tego czasu klub został przerobiony na towarzy- 
stwo czysto-socyalistyczne, a p. Rauch nie chcąc 
popierać tego kierunku, usunął się z preze 
sowstwa. 

w tym mniej więcej czasie kręcił się już i Ei, 
po kolonii niejaki Karbowski (że jest identycz-| = Piątkowy odpust w Winnikach. W celu udo 
nym z tym tajemniczym doktorem Karchowskim, godnienia komunikacyi w dnia odpustu na Wniebo-|szk6l galicyjskich języka ruskiego. Rada szkolna gniarki z wyższem wykształceniem i pewnemi wia- 5 » 
przekonała mnie grupa fotograficzna dzieci z nim | wzięcie N. P. Maryi w Winnikach, kursować będą | krajowa przygotowuje się do porełnienia gwałtu na |domościami lekarskiemi, któreby w ramach ordyna- |D9Y w dżungli zielonej, ale pierwszy to raz zdecy. 
na czele, umieszczona w „Tygodniku ilustrowa- | * piątek dnia 15 b. m. między Lwowem a Winni- | ludzie Rusi halickiej i Bukowiny, chce mu narzucić |cyj lekarskiej mieć mogły pewną samodzielność. dował się dziki wódz na długą, nużącą podróż do 
nym”), który tem nazwiskiem podpisywał sie na kami oprócz pociągów zwykłych pociągi nadzwyczaj. | mowę „obeą*, gdyż lud ten podobno posługuje się | Prof. Hochenegg zabrał się już nawet do dzieła, bo Boropy;/w. CHU TUE DOREREET ZNAJOMOŚĆ Jes» pe 
listach, pisanych do pani Pace i do mnie w |" które wychodzić będą ze stacyi Podzamcze o|w domu najczystszem narzeczem jarosławskiem, Czy |rozpoczął u rządu starania o otwarcie wyższej szko- gielskiego, którym włada dość biegle. Do przyjaźni - 
sprawach kolonii polskiej, podający się za kawa- 7:40 rano, ze stacyi Łyczaków o 8'53 rano, ze sta- |też nowogrodzziem. „Lud halieki, pisze p. „Russkij“, |}y dla pielęgniarek, hr. Potockiego ma prawo poważne, bo mu poprostu 
lera. studenta medycyny uniwersytetu berlińskie- | 07! Podzamcze o 10'15 przedpołudniem, ze stacyi | marzy tylko o pomocy Rosyi, Cała Galicya, to je- Łatwo zrozumieć, że słuchaczki nie osobliwie ocalił życie, rzucajac się na lwa w chwili, kiedy 
go, rodem z Gniezna. I ou to, udając patryotę, Łyczaków o 11:13 przedpoładniem, ze stacyi Ly-|dno więzienie Cala inteligencya za kratą. Nie więc |ządowolone były z tego odczytu i, ile jest w Wie- nah po strzale szarżował. To A cały dem w parku 
(obecnie należy do socyalistów), niby zabrał się czaków 0 3'13 popołudniu, ze stacyi Podzamcze o| iziwnego, że masa młodzieży rosyjskiej wyemigro- |qniu „feministek*, tyle prelegent zyskał nieprzyja- oddano na jego rozporządzenie. Własnoręcznie Za” 
do wielkiej, społecznej działalności, którą zaczął 5'35 yopoludniu, ze stacyi Łyczaków o 648 wie-| wała do Ameryki. Lud nienawidzi rządu, uchyla się | cjółek. bija wszystko, co się do stołu jego podaje, bo tego 
Od tego, że zebrawszy kilkanaścioro dzieci (prze-|czorem, z powrotem zaś z Winnik wychodzić będą |od powinności wojskowe *, Czytelnicy „Gołosa Mo Nie wszyscy zresztą lekarze stają po stronie | "YMASR Koran w kraju niewiernych, a Alikhar jest 
ważnie dzieci swych zwolenników, a które je |w godzinach 825 rano, 9'20 rano, 11'05 przedpo- | szwy chcą cyfr? Są i cyfry. Oto w roku bieżącym | sławnego profesora. Nie brak lekarzy 0 glosnem | PFAWIM muzułmaninem. 
dnocześnie, z bardzo małymi wyjątkami. chodzą łudniem, 1227 w. południe, 350 popołudniu, 620 |uchyliło się od wojskowości w korpusie terytoryal- |nazwisku, którzy wystawiają swoim koleżankom | $ Sachalin, który był główną przyczyną wojny 
do jedynej polskiej szkółki na 17, Old Ford Rd) | popołudniu, 715 wieczorem i 8:13 wieczorem. nym krakowskim 20.000 osób, w przemyskim 26.000 |jąk najlepsze świadectwa, ale nie brak też i takich, |japońsko-rosyjskiej, zmienił się w kilku Jatach do 
i przy klubie urządzał dia nich lekcye. Dalej za- co Sekretaryat katolicki. Otrzymujemy naste- i we lwowskim 30 000. „Russkij* przytaczając fan- którzy odmawiają im rzeczywistej kwalitikacyi. Ko- niepoznania; naturalnie w tej tylko części, która 
łożył Towarzystwo abstynentów, lecz nie filię | pujący komunikat. Praca katolicko-społeczna w kra- tastyezne cyfry o uchylających się od wojskowości, rzystając z przypadkowej sposobności, rozmawiałem stała się własnością Japończyków. Powstały nowe 
polskiej Eleuteryi, lecz jakiegoś niemieckiego to- |ju naszym, aczkolwiek poszczycić się muże bardzo nietylko okręg przemyski, lecz i krakowski zaliczył |ną ten temat z wieloma lekarzami w tutejszym wspaniałe miasta, ogromne przestrzenie kraju prze- 
warzystwa abstynentów z Berlina. Kiedy przy- | poważnymi już wynikami, to jednak ogółowi mało do ziem z ludnością „rosyjską*. szpitalu powszechnym i słyszałem najsprzeczniejsze biegają koleje, przez miasta mkną elektryczne tram- 
jeżdżali skauci galicyjscy w pierwszych dniach | ona jest znana z tej głównej przyczyny, że prasa Ta nowa „aueksya*, zauważa „Dziennik kijow- opinie. Jeden z lekarzy naprzykład, szef oddziału, waje, życie wre wszędzie. Olbrzymie kopalnie wę- 
lipca, to nie zawiadomił nikogo, a nawet wybra- | nasza stosunkowo bardzo mało na nią zwraca uwa-| Ski“, i rozprawy 0 austryacko-polskich prześladowa |twierdził, że kobiety o wiele lepiej, niż mężczyźni, gla, złota i różnych minerałów, pozakładane wedle 
nego prezesa p. Kaima o dniu przyjazdu skau |gi. Z drugiej natomiast strony, zwłaszcza w osta- niach urojonych „Rosyan galicyjskich" mają jedynie |nadaja się do leczenia chorób tam, gdzie idzie o wzorów najnowszei techniki, zatrudniają tysiące ro- 
tów, tyłko w sekrecie, zebrawszy garstkę dzieci, |tnich latach spotykamy się w prasie socyalistycznej | 5a celu zasobna kaletę kupców moskiewskich, bo | delikatność ręki, naprzykład przy chorobach ocznych. botników, a niemniejsza ich ilość jest zajętą poło- 
sam ich witał. Tą swoją, tylko swoją osobistą |i żydowskiej dość często z jadowitymi atakami na „Rosyanie* galicyjscy teraz cierpią chwilowo na|Na dowód przytaczał, że mężczyzna z wielkim tyl- | wem i handlem ryb. Ten 1ędzny niegdyś Sachalin, 
działalnością, chciał zjednać sobie kolonię, by|wszelka akcyę katolicką w kraju i na wybitniej- brak pieniędzy. W korespondencyi wskazany jest |ko wysiłkiem nauczyć się może rzeczy tak prostej przeklęta siedziba rosyjskich skazańców, kwitnie, a 


a - . = , . 80-78 .. 
prawdopodobnie potem żyć z niej, gdyż już za- |szych jej reprezentantów. Doszło już nawet do tego, | Adres, dokąd mają być skierowywane ofiary na rzecz |jąk nawlekanie nitki na igłę, kiedy kobieta bez ża- bogactwem swem doröwnywa już dzisiaj Japonii. 


— Mianowania. Minister spraw wewnę'rznych 
posunął st. lekarza powiatowego dr. Henryka Licea 
do VII rargi; zamianował lekarzy powiatowych dr. 
Kaziwierza Mossora, dr. Józefa Michalika, dr. Ja 
laua Lubowiedzkiego i dr. Jana Jossego starszymi 
lekarzami powiatowymi w Galicyi. 

Namiestnik poruczył kierownictwo »tarostwa 
w Drohobyczu starszemu komisarz>wi powiatowemu 
Zygmuntowi Żukotyńskiemu. 


KRONIKA LWOWSKA. 


= Termometr wskazywał w południe --23 st. 
C. w cieniu. Barometr poszedł w górę, pogoda 
piękna. K 
oo Muzeum im. książąt Lubomirskich będzie z 
powodu rekonstrakcyi zamknięte «d dziś do soboty 
dnia 23 bm. włącznie, i 
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czyna praktykować. że niektóre pisma rozzuchwalone doznawaną dotych- „braci*, płonących w ogniu niewoli austryackiej !* dnego ćwiczenia z miejsca to potrafi. Z tego dedu- Rosyjska natomiast część ‚Sachalinu, mimo Swietne- 
W jesieni r. z., kiedy właśnie był już towa- | czas bezkarnością, posuwają się do  najpotworniej- ; Saw kuje bez porównania większą zręczność u kobiet. | 59 przykładu gospodarki japońskiej, pozostała nadal 
KRONIKA POWSZECHNA. Ba, ale już drugi z brzegu jego kolega oświadczył nędzną, smutną i posępną. W starych kopalniach, 


rzysz Dąbrowski, ogłosił się doktorem Karbow- |szych oszczerstw i najbrutalniejszych obelg osobi- | i 
skim i głosił, że uzyskał maturę angielską (po |stych, rzucanych na tych, którym prawo obywatel-| $ Ograniczenia na technice wiedeńskiej. Z po- | złośliwie, że według jego doświadczenia z koleżan- | W strasznych warunkach, pracują dalej więźniowie 
kilkumiesięcznym pobycie w Anglii zaledwie), a |skie stało się niewygodne. Zważywszy, że tego ro-| wodu braku miejsca na wiedeńskiej technice, wpro- kami, mają one istotnie pewną zręczność, ale przytem | przykuci do taczek. _ Dola Sachalinu i ich pozostała 
jednocześnie nie protestował, gdy część kolonii |dzaju walka stale jest uprawianą, szczególnie w pi-| wadzono ograniczenia co do przyjmowania studen obie ręce lewe. jednaką, bez słońca i radości Życia. Zaledwie kilka 
zaczęła nazywać go doktorem Karchowskim. W |sm.ch, które się rozchodzą między warstwami mniej !tów. Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy już byli Inny lekarz zalecał zatrudnianie kobiet na od- dróg i mostów stworzyła tu cywilizacya, a I one są 
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według nowoczesnych wymagań nauki 
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0 sporz dzone o hygienie i Pleisstowzuin sköry. — 
Wszędzie do nabycia. 76 
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,CZAS* wychodzi z wyjątkiem dni po niedzieli i świętach uroczystych dwa razy dziennie, a Sa waz 
o godzinie 6 rano i o godzinie 3 popołudniu. 
s , 2 przesyłką pocztową: 
Numer wieczorny 10 hal., ranny 4 hal. } „oc emzeagtn Pocztowa al 


PRENUMERATA WYNOSI: 


na ceiy rok |na kwartał 
30 koron 7 kor. 50 h. | 


5= 


na I miesigs 


W Krakowie w miejscu . 2 kor. 50 kai.- 


5 z odnoszeniem do domu .„ . » « . . | 36 koron kor.— _ |/3 kor. — 
Pocztą w państwie Austryackiem . © « « « 2 a s» » . | 36 koron 9 kor. — 3 kor. — 
Z dwukrotną wysyłką pocztową » « « s» a e «e 0 » „ || 42 koron |10kor.50h. ||3 kor. 50 hal 
Pocztą w państwie Niemieckiem . » « « © 2 2... . || 42 koron |10kor.50n. |3 kor.50 hal 
Do wszystkiech państw, należących do związku pocztowego || 48 koron  ||12 kor. — 4 kor. — 
W państwie rosyjskiem (abonament przez urzędy pocsaowe) j 16 rb. 20k. | 4rb. 05k. |1rb. 45 kop. 


Według urzędowego wykazu pism zagranieznma, mających debit w państwie rosyjskiem, 
abonament Czasu przyjmują urzędy pocztowe: w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Wilnie, 
Moskwie i Odesie. Z innych miast i wsi można prenumerować Czas, posyłając pocztą należytość 

do urzędu pocztowego najbliższego z powyżej wymienionych większych miast. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Warszawie biuro ogłoszeń Ungra, L. i E. Metzl i Sym, 
Międzynarodowe Biuro ogłoszeń — w Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego — w Wilnie biuro 
dzienników K. Taubera. 
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sono nam nawet z tego zarzut O płynącej 
« patryotycznych pobudek wstrzemiezliwosei kry- 
tyki powiedziano : „jakież marne podnoszą prze- 
ciwko naszemu projektowi zarzuty ..!* Nie zwa- 
żaliśmy na to i nie zważamy dzisiaj, mamy bo- 
wiem na eku jeden cel; doprowadzenia do skut- 
ku reformy, świadomi następstw, któreby pocią- 
gnął za sobą upadek usiłowań tak długich i tak 
wytężonych. 

Wizya konsekweneyi, któreby spadiy na kraj 
w razie rozbicia, jest tak żywą i tak oczywistą, 
je dzisiaj niema już trzeźwo myślącego polity- 
ka, któryby nie zawahał się przed wzięciem na 
siebie odpowiedzialności za udaremnienie dzieła 
reformy. Wierzymy, że tak jest, i dlatego też 
nie będzie bezskutecznym apel do stronnictw 
polskich, aby zaniechały wewnętrznych sporów i 
uciszyły partyjne ambicye w obliczu drugiej stro 
ny, występującej w zwartym szeregu. 


Warunek reformy. 


Obowiązkiem dzienników jest pomagać czyte'- 
nikom do ugrupowania faktów i do wysnuwania 
z nich wniosków : czynić to winny, choćby wie- 
działy, że fakty nie są jeszcze stanowcze, że 
następny dzień może obalić postawioną dzisiaj 
hypotezę. Pracy tej domaga się publiczność, szu- 
kająca w dzienniku informacyi i oryenłacyi. Do 
obowiązku tego poczuwamy się, a jednak w ak- 
tualnem stadyum rokowań o reformę wyborczą 
nie spełnimy go wobec innego wyższego obo- 
wiązku. Jest nim powinność wstrzymywania się 
od wszystkiego, coby w jakikolwiek aposób mo- 
gło utrudnić działalność prowadzącego rokowania 
i odpowiedzialnego za nie namiestnika. Społe- 
czeństwo polskie powinno się skupić dokoła 
niego: namiestnik powinien czuć za sobą siłę, 
którą takie skupienie daje, społeczeństwo zaś 
winno go darzyć zaufaniem i wszelką pomocą. 

Rokowania, jak każda tego rodzaju działal- 
ność, muszą przechedzić przez różne fazy. Od 
różowego optymizmu do czarnego pesymizmu 
skala jest duża. Przechodziliśmy ją już nieraz i be- 
dziemy jeszcze przechodzić. Przygotowani jednak 
na to, nie powinniśmy tracić cierpliwości i tra- 
cić zaufania do talentu, doświadczenia i szczęśli- 
wej ręki namiestnika Korytowskiego, który we 
wielkie dzieło włożył eały swój zapał, energię, 
swoje niezwykle rozgałęzione stosunki i popu- 
larność, zdobytą na wszystkich polach dotych- 
czasowej pracy. 

Wioniśmy pomoc p. namiestnikowi tem wiek- 
szą, im większą jest jego odpowiedzialność i im 
poważniejsze skutki niepowodzenia sprawy. Pra- 
gnęlibyśmy, aby za naszym przykładem poszły 
wszystkie stronnictwa, aby odłożyły swą miłość 
własną, interesy partyjne, chęć zdobycia laurów 
lub popularności i aby przedstawiały zwarty na- 
rodowy obóz. Wobec gry, której jesteśmy świad- 
kami, jest to konieczne. Rusini domagają się, 
aby pierwszym warunkiem postępu prae nad re- 
formą było porozumienie się stronnictw polskich. 
Cel jest oczywisty i pragną za niedojście do 
skutku reformy zrzucić odpowiedzialność na Po- 
laków. 

„Zgodzilibyśmy  się* powiedzieliby, „ale nie 
mieliśmy gwarancyi, że reforma przejdzie, bo 
Polacy między sobą nie doszli do porozumienia*. 
Metoda jest tak przejrzystą, że każde stronni- 
etwo, któreby linie polską przerwało, ściągnęło- 
"by na cały polski obóz winę rozbicia sprawy. 
Wiege pokonanie separatystycznych dążności, uf- 
ność do politycznego i dyplomatycznego talentu 
namiestuika Korytowskiego, do jego intensywnej 
pracy i powagi. 

Dajemy przykład ze siebie. Od samego po- 
czątku, gdy zaczęły się pojawiać projekty stcon- 
nictw, wstrzymywaliśmy sie z krytyką wszyst- 
kiego tego, co się odnosiło do poisko - ruskich 
stosunków. Krytyce poddawaliśmy tylko te pun- 
kty, które miały naturę społeczną i prawniezą. 
Czyniliśmy to dlatego, aby swem zdaniem nie 
osłabiać jednych, a nie wzmacniać innych tam, 
gdzie jest potrzebną solidarność wszystkich. Zro- 


N. fr. Presse pisze: Sądząc z pozorów, roko- 
wania o reformę wyborczą nie doprowadzą do 
rychłego rezultatu. Dwa rodzaje przeszkód rą 
do przezwyciężenia: różnice między Polakami 
a Rusinami i różnice między partyami polskiemi 
Rusini bronią się przeciwko wszelkim wnioskom 
idącym poniżej wymiaru, na który godzono się 
już pierwotnie za rządów namiestnika Bobrzyń- 
skiego. Rozchodzi się tu o różnice, które stoją- 
cym poza tą sferą wydają się.tak mało znaczą: 
cemi, że zaledwie uwierzyć można, iż z ich po- 
wodu całe dzieło rokowań doznaje przeszkód 
Galieyjscy politycy są jednak innego zapatcywa> 
nia. Przykładają oni do najgłówniejszego pun 
jaki w tej sprawie wyłonił się, t. j. do kw 
czy wydział krajowy liczyć ma 7 czy 8 człos 
ków, tak wielką wagę, że dotychczas jeszczł 
nie można stwierdzić żadnego zbliżenia się ob 
stron. Przy tem zauważyć należy, że stosun 
polskich i ruskich głosów w wydziale krajowym 
nie może być zmieniony. Przy ilości 7 czlon- 
ków marszałek krajowy ma głos podwójny, 
nie ma go zaś przy iłości 8 członków. W obu 
wypadkach stosunek polskich i ruskich głosów 
przedsławia się 7:2. Mimo tego obie strony do- 
patrują się w swoich projektsch korzyści, od 
których, dotychczas przynajmniej, nie ebeą od- 
stąpić, 

Różnice zdań polskich partyj tworzą dalszą 
przeszkodę dojścia do skotku kompromisu o re- 
formę wyborczą. Wczoraj we Lwowie opubliko- 
wano kemunikat, z którego wynika, że polscy 
biskupi nie zmienili swego stanowiska. Biorąc 
dosłownie, znaczyłoby to, że biskupi, jak dołąd, 
chcieliby przeszkodzić reformie wyberczej. — 
Sprawa nie stoi jednak tak źle. Biskupi zatrzy- 
mali swe zssadoicze stanowisko w tej sprawie, 
nie cheą go jednak akcentować w tak ostrej for- 
mie jak dawniej. Zoaczy, że dopuszeza oni ewen- 
tusleie — może z protestem — do reformy. 
W każdym razie jeszcze nie można mówić o przy- 
jazuym stanowisku episkopatu wobec reformy. 
Przychodzą do tego jeszcze różnice między lu- 
dowesmi z jednej a eentrum i autonomistami 
z drugiej strony, przyczem poważną rolę g 
przeciwieństwo ioteresów wschodniej i zachoqa 
Galicyi. 

Wobec takiego stanu rzeczy ocenić można 
dności rokowań, które się wczoraj rozpoczęły, ? 
dziś toczą się dalej i parę dni jeszcze toczyć się 
beda. 


MACIEJ WIERZBINSKI. 


WIOSNA LUDÓW. 


jak malomieszezsnin na nigdy biewidziany, 


kiem, aż Krysia, 
: ZNA rę wołała : 
Powieść historyczna z r. 1848 — Panie Stachu! Jak można być tak nie- 
(18) RR czułym ! | 
j — Można.. — uśmiechnął się do niej Wichu- 
(Ciąg dalszy). 1a. — Wszyscy mnie, wyręczają w podziękowa- 
Odpowiedział chór gromkich zapewnień ze|niach, a ja ich będę wyręczać w... robocie. 
strony Polaków. Oszołomieni bowiem upojnem W tym momencie, wśród ogólnego rozgardya- 


powietrzem wolności i świętem braterstwa, byli|szu, wtłoczyło się i stanęło przed niemi kilku 
skłonni w tym momenvie poczytywać amnestyę, | burszów z czapeczkami zawadyacko na ucho 


zsuniętemi i, widocznie olśnieni krasą panny, po- 
częli wołać: 

— Niech żyją piekae Polki! 

Podjęło ten okrzyk kilkanaście innych osób. 
Jakaś Niemeczka żywo przyskoczyła do Krysi i. 
potrzasajae jej rączkami, głosiła zdanie, że i ko- 
biety obu narodów powiuny brać udział w bra- 
terstwie ludów i zbliżyć się do siebie serdecz- 
nie. Wszystko z tym skutkiem, że padły sobie 
w objęcia. 

A Stach znałazł się przypadkiem w ramionach 
jakiegoś Berlińczyka, ale wyplątał się z czułej 


pod naciskiem konieczności udzieloną za akt 
wspaniałomyślaości i wielkoduszności Prus, w 
której świetle zgasła pamięć czarnej przeszłości 
i rodziła się rękojmia na przyszłość. Wierząc w 
kres pruskiej maksymy państwowej i w narodzi- 
ny nowego ducha niemieckiego, brali wszystkie 
życzenia, któremi napełniono im uszy, za fakty 
już niemal spełnicne i z trybuny wolnej Wiel- 
kopolski wyciągali dłoń dziękczynną do demo- 
kracyi berlińskiej do nowych Prus. W roz- 
gardyaszu karnawalowym sSeiskali wybaweów, 
zapewniając ich, że odtąd Polska i Prusy złączą 


się we wspólnej obronie przeciw mocom Wschodu. |opresyi, wwiercił się w ciżbę i czmyhał chyl- 
Jednakże niejedea z tych Polaków, co po-|kiem do domu. 

chwycili słowa ministra, zastanowił się. Szedł wyludnionemi ulicami, ścigany jeszcze 
— Do Prus będziemy musieli się przyłączyć, | dalekimi okrzykami, A gdy spoczął w ciszy 


swych ścian, począł rozmyślać swym chłopskim 
mózgiem, co nie chwytał w lot nowych haseł i 
odznaczał się leniwą percepcyą, coby to było 
owo rozkrzykiwane, oślepiające braterstwo lu- 
dów. 

Wreszcie potrząsł łbem i mruknął: 

— Jeśli nadchodzi braterstwo ludów, 
przez Berlin, nie przez Prusy. 

Państwo Ostrowcy postanowili zatrzymać sie 
jeszcze w stolicy przez wzgłąd na zdrowie pana 
Seweryna. Przyjął tor z radością Rafał, któremu 
Krysia przysłaniała niemal świat cały. 

Tonąc w szafirach jej źrenie, Śnił pejzaże je- 
zior alpejskich, rozkosze nieba włoskiego. Takie- 


rzucił Rafał 
Elżanowskiego, którzy zna- 


ale nie do Rzeszy niemieckiej 
do Berwińskiego i 
leźli się obok niego. 

— Wpierw staniemy mocno i twardo na wła- 
snym gruncie — odrzekł Elżanowski. 

Stach tułał się wśród fal i grzmotów entuzya- 
zmu z rękoma w kieszeni, z miną na poły błę- 
dną na poły uśmiechniętą. Radował się wolno- 
ścią ziomków i widokiem swego przyjaciela, ale 
nie pojmował, co się wokoło niego dzieje i nie 
brał tych wszystkich wiwatów biesiadnych za 
dobrą monetę. Nieufaość chłopstwa i odezucie 
duszy pruskiej trzymało na wodzy niezapalnego 
zresztą, trzeźwego człowieka, 


to nie 


Kraków, 
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Po audyencyi Dra Korytowskiego. 
_ Wiedeń, 3 listopada... 
= Audyencya namiestnika Dra Korytowskiego 
u cesarza trwała 1 i pół godziny; dzienniki wje- 
deńskie podkreślają ten fakt i zopełnie słusznie 
wnioskują już z tej zewnętrznej okoliczności, ż€ 
Korona bardzo iatenzywnie interesuje się sprawą 
galicyjskiej reformy wyborczej, jako wstępem do 
polsko-ruskiej ugody. Wszystkie inne, szczegóło- 
we doniesienia o audyencyi są dla każdege 
myślącego czytelnika tylko mniej lub więcej lo- 
gicznym komentarzem, zastosowanym do niezwy- 
kłej długości posłuchanis, bo p namiestnik z pe- 
wnością wiedeńskich dzieanikarzy nie wtajemni- 
czał w przebieg rozmowy, Jeden z dzienników 
pod senzaeyjnym tytułem „Cesarz o rusko-pol 
skiej ugodzie*, rozstrzelonemi. czcionkami dra- 
kuje „wiadomość*%, "że cesarz „wyraził nadzieję, 
iż usiłowaniom namiestnika uda się skłonić re- 
prezenłantów obu narodów w Sejmie do zgody“. 
Ten dziennik przynajmniej nie wiele zaryzyko- 
wał: że cesarz ugody pragnie, nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, jak niemniej, ża ma de 
Dra Korytowskiego wielkie zaufanie. Bez zbytnie- 
go natężenia mózgu łatwo załem zgadnąć, że 
takie życzenie i taką nadzieję wyraził. Ale 
mniej już niewinnej natury są w formie pozy- 
tywnych informaryj podawane domysły o jakichś 
*zczególnych pełnomocnictwach, przy czem po- 
między wierszami wyczytać można nie cesarski6 
bynajmniej, a raczej tylko niemieckie groźby 
pod adresem krajowej autonomii. Równie przejrzy- 
sty zamiar mają rozsiewane przez niektóre dzien” 
niki pogłoski o rzekomem sądzie monarchy o za- 
owaniu się XX. Biskupów. | 
Ruscy posłowie tamują przebieg sesyi parla- 
mentarnej, a na bliską przyszłość grożą nawet 
zupeinem unieruchomieniein Izby poselskiej; nię 
przeto dziwnego, Ze, inne stronnictwa sie 
niecierpliwią i żądają. by ugode w Galicyi przy- 
spieszyć. Ale z naszej strony przypomnieć sie 
godzi, że od lat już przeszło piętnastu Izba po- 
selska jest z małemi tylko przerwami widownią 
obstrukeyi, która ze sporem polzko-roski'n nie 
a nie niema wspólnego. lleż to razy ugoda cze 
sko-niemiecka wydawała się już prawie gotową, 
a w ostatniej chwili to ta, to owa strona zer- 
wała ją z powodów, poza granicami Czech zgoła 
niezrozumiałych, a czasem nawet zupełnie nie 
istniejących? A jednak, o ile nam wiadomo; 
z polskiej strony nigdy nie podzuwano myśli 
zakończenia czesko-niemieckiego sporu w drodze, 
zbaczającej od konstytues nego gościńca. Prze- 
eiwnie: kiedy w Crechaeir miejsce wydziału kra- 
jowego zajęła komisya administracyjna, polska 
prasa, jeśli nie najgłośniej, te z pewnością naj- 


szczerzej nad tem pominięciem konstytucyi 
bolała. 
Powtarzam: nikt nie wie, o czem cezarz ze 


awoim w Galicyi namiestnikiem mówił, tematu 
do długiej rozmowy wobee skompl'kowanej kwe- 
styi vgodowej i niebywałych prawie rozmiarów 
klęski ekonomicznej, z pewnoścją nie brakło; 
ale dowolne, w półsłówsach podawane komen- 
tarze prasy niemieckiej mają cel wyraźnie sug®- 
stywny i powinny pozosłać bez odpowiedzi. 
öwnolegle z tem posłowie niemieccy w pry- 
aatnych rozmowach przepowiadają już całkiem 
wyraźnie jakieś tajemnicze a nadzwyczajne za- 
rządzenia w Galicyi, rozumie się na wypadek, 
gdyby polsko-ruskie rokowania się rozbiły. Kil- 
kakrotnie obiły mi się o uszy wyrazy „komisya 
administracyjna dla Galicyi*. Co to znaczy ? Roz- 
siewacze tej plotki nie pomyśleli widocznie nad 
tem, w jakim eelu komisya administracyjna wpro- 
wadzoną została w Czechsch. Tam wszakże szło 
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'Prenumeratę przyjmują: Administracya Czasa w Krakowie i uezędy pocztowe. Miejscową pre- 
numeraię księg. 5. A. Krzyżanowskiego, handle: St. Karlińskiego, trafika w Sukieanicach, Biuro dzien. 


Hopcasa i Salomonowej, Gł. Trafika. We Lwowie ‚'Czas'' jest do nabycia w biurach dzien. A. Olszewskiego, 
8. Sokołowskiego, K. Buchstaha, na stacyach kolejowych w Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle, Nowym Sączu na peronie 
w 27 kole kolejowej, tudzież na innych yłówniejszych stacyach u portyerów kolejowych. \ 

: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 15 hal.: układ tabe- 


Ceny ogłosze 


myślu A. Juszyński księgarnia i E. Billet; 
- ski i Sp.; w Tarnowie M. 


laryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 hal. 
:odmiejsca wiersza drukiem petit. 60 hal. za każdy raz. Gł 
po kronicei po dziale ekosemucznym; komunikaty prywatne, śluby, zaręczyny itp.po 1 kor. od miejsca wiersza. 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie biura dzienników 1, Plohna, A. Olszewskiege, 
St. Sokołowskiego, K. Buchstaba; w Jarosławiu Biuro dzienników; w Podgórzu Poturalski; w Prze- 


następny po 15 hal. Nadesłane i Nekrologia 
osy publiczności po 2 kor.; komunikaty handlowe 


w Rzeszowie M. Weintraub; w Stanisławowie Jaslel- 


Rockach, O. Haut; w Tarnopolu Komaniewski; w Paryżu wyłącznie 
. W. Raczkowski, 14 Cit& de Trevise; w Wiedniu Haasenstein & Vogler, R. Mosse (także we wszyst- 
kich filiach): H. Schalek, M. Dukes, E. Braun, J. Danneberg, Bock & Herzfeld, H. Friedl (tylko pre- 


numerale H. Goldschmidt & Uomp.); w Frankfurcie u. M. G. L. Daube 6 Comp., w Pradze cze- 


skiej Fr. Hovorka. Listy z 


een) i 
muje Administracya Czasu w 


rzekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszeuia przyj. 
rakowie. Reklamacye nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztęwaj 


Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. Rękopisów nadsyłanych nie zwraca się. 
ME” Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. Gmi 
ADRES REDAKCYI: ul. św. Tomasza Nr 32. — Telefon Nr 56 


mógł tylko dochód z podatku od piwa, zależny 
od uchwały sejmu czeskiego. W braku takiej u- 
chwały komisya administracyjna podatek zadat- 
kowała i kasy znów się zapełniają. W Galieyi 
stosunki są zgoła inne: kraj czeka na udział w 
oodatku wódczanym a uchwała nie w Sejmie zalega, 
jeno _w Radzie państwa. ego wyn fers 
że tylko bezmyślne plotkarstwo zrodzić mogło 
pogłoskę o komisyi administracyjnej dla Ga- 
licyi. 

Sama ważność przedmiotu, wielkie zrozumie- 
nie u monarchy doniosłości polsko - ruskiej 
kwestyi, a obok tego rozmiar klęski gospodar- 
czej, najzupełniej tłumaczą drugotrwałość audyen- 
cyi p. namiestnika; mniej czy więcej celowe po- 
głoski niemieckie nie wytrzymają żadnej kryty- 
ki. Na razie brak im podstawy nawet zewiuę- 
trznej, bo rokowania polsko-ruskie są w toku a 
namiestnik Dr Korytowski kieruje niemi nie tylko 
zręcznie, ale też z właściwą sobie energią Niem- 
ey i Czesi, którzy od tylu lat nadużywają cier- 
pliwości całej monarchii, najmniej do znie- 
cierpliwienia mają prawa. 

Zresztą opinia tutejsza co do widoków gali- 
cyjskiej reformy wyborczej zmienia się z dnia 
na dzień, a pesymistyczną jest dopiero od wczo- 
raj. Pesymizm w kołach niemieckich polega prze- 
ważnie na informacyi ruskiej. Przewódcy ruscy 
przed wyjazdem z Wiednia głosili, jakoby nie 
istniala— ad pewnosc_co do zachowänia 
wobec zmodyfikowanego projektu Kompromiso- 
wego — 38 w polskich, mianow ak ZW. 
stronnictw antyblokowych. Nie mając zaś tej 
pewności, nie mogą — jak twierdzą — Rusini 
żadnych czynić awansów i wogóle angażować 
się w rokowaniach. Widocznie chcą Rusini z gó- 
y zapewnić sobie u swoich niemieckich przyja- 
iół rozgrzeszenie za obstrukcyę. Przeciw dalszej 
obstrukeyi ruskiej podnosi się bowiem w obozie 
niemieckim istna burza. Podczas kiedy wytrawni 
i doświadczeni posłowie, jak Dr Steinwender, Dr 
Gross i inni ratowaćby chcieli Izbę przynajm- 
niej przed powrotem dzikich seen z przeszłości, 
inna grupa posłów zgóry już organizuję „czyn- 
są walkę i głosi złamanie Obstrukcyi chociazby 

a pięści. Niestety ta właśnie nieapatrzna Sr: 
powagę lzby nie oglądająca się grupa ma dziś 
u Niemców przewagę i teroryzuje cały związek 
narodowo-niemiecki. Nie Steinwender , Lacher 
Czy Gross tam rządzą, ale panowie Hummer, 
eufel i towarzys jec posłowie bez do- 
świadczenia i oględności, z jednej strony sami 
do każdej obstrukcyjnej roboty gotowi, z drugiej 
pochopni do walki z amatorstwa, do walki wo- 
óle. 

x Jedyna nadzieja w tem, że zręczności i wy- 
trwałości p. namiestnika Korytowskiego uda się 
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całego wydatku na utrzymanie sierot w »umie 
94.512 kor. pozostaje zwyżka w kwocie 8.989 
kor. 42 hal. Z tej kwoty dyspozycyjnej ponad 
preliminarz postanowił wydział krajowy, jako 
zarządzający krajowym funduszem sierocym, użyć 
część pewną na przyjęcie nowych sierot na u- 
trzymanie i wychowanie, a część zarezerwować 
na jednorazowe datki dla sierot na odzież, przy- 
bory szkoine, koszta leczenia, koszta odstawiania 
do zakładów itp. KAT. uż YA 
.. Na jednej z poprzednich sesyj uchwalił Sejm 
rezolucyę, wzywającą rząd, ażeby jak najryeblej 
przedłożył Radzie państwa projekt ustawy, mocą 
której kasy sieroce zbiorowe przekazywałyby 
krajom na cele wychowania dzieci bez opieki, 
zaniedbanych i na zaniedbanie narażonych, cał- 
kowitą sumę nadwyżek z obrotu, jakie wypadną 
w poszczególnych latach, zatrzymując tylko od- 
powiednią rezerwę. 

Ministerstwo sprawiedliwości odpowiedziało o- 
beenie, że udziały w nadwyżkach z obrotu wspól- 
nych kas sierocych zostały ustawą z dnia 10 
stycznia 1913 Dz. p. p. nr. 8 przekazane kra-. 
jom narazie do końca 1913 r. O trwałe przeka- 
zania tych udziałów wniósł rząd do lzby posel- 
skiej przedłożenie, które jednak nie zostało do- 
tąd załatwione. Uchwalenie tego projektu usta- 
wy odroczono aż do chwili uchwałenia drugiego 
projektu ustawy o przymusowem wychowywa- 
niu młodzieży. Obrady zaś nad tym ostatnim 
projektem odroczono, ponieważ przedtem cheiano 
osiągnąć zasadnicze porozumienie się, względnie 
zgodę z wydziałami krajowymi co do pokrywa- 
nia kosztów przymusowego wychowania. Wobec 
tego, że ta zgoda z delegatami wydziału krajo- 


wego już nastąpiła, ministerstwo spodziewa się, © 


że tak projekt o przymusowem wychowaniu 
ałodzieży, jak i projekt ustawy o trwałem prze- 


wanych, Dzieci umieszczone byv'ają w bur- 
internatach, ochronkach, lub też u osób 


tereso 
sach, 


Nowe fundaeye stypendyjne i dobroczynne. i 

W ciągu roku 1912 i 1913 powstały w na- 
szym kraju liczne 
stypendyine i dobroczynne. Jest to objaw po- 


jszejacy, gdyż uboga ucząca się młodzież znaj- 


burzę zażegnać i powód do ruskiej obstrukcyi| dzie nowe źródła pomocy w stypendyach. Nowe. 


.. 


usunąć. 
Ale włedy dopiero okaże się, czy nie grozi 
ona od innej ściany... Ii i 


Ze spraw krajowych. 


Krajowy fundusz sierocy. 


Krajowy fundusz sierocy wykazuje z końcem 
czerwca br. 432 dzieci, które utrzymywane i wy- 
chowywane były kosztem lub przy pomocy tego 
funduszu. Roczny koszt wychowania dzieci wy- 
nosi 94542 kor., a na pokrycie tego wydatku 
służyły: zepas kasowy z r. 1912 w kwocie 4435 
kor. 79 hał., udziały w nadwyżkach z obrotu 
kas sierocych zbiorowych za r. 1913 w kwocie 
89065 kor. 63 hal., procent roczny od sumy za- 
rezerwowanej w kwocie 9800 kor., oraz procent 
od chwilowej lokacyi gotówki w kwocie 200 


fundacye, będące w stadyum realizacyi, są na- 
śtępujące : . 


Żaczek przeznaczył 6.000 kor. na utworzenie 
fundacyi stypendyjnej na utrzymanie sierót wło- 
ściańskich, pozbawionych obojga rodziców, re- 
ligii rzym.-kat. z Galicyi. Zarząd tą fundacyą 
należeć ma do wydziału krajowego. Szezegóło- 
we warunki tej fuodacyi ułożyć ma pani Anna 
Żaczkowa w porozumieniu z wydziałem kra- 
jowym. f 

2) Zmarły w Starym Sęczu w r. b. Dr Leon 
Gawełkiewiez ustanowił fundacyę stypen- 
dyjną po najdłuższem życiu dwóch jego sióstr. 
Zastępstwo i obrona interesów tej fundacyi w 0- 
becnym stanie rzeczy należy do namiestnictwa i 
prokuratoryi skarbv. 

3) Zmarły w Krakowie w r. b. Ksawery T o m- 
kiewiez przeznaczył 15.000 kor. na fundacyę 
stypendyjną pod zarządem wydziału krajowego. 


o wyczerpanie się kas krajowych, które zapłacići kor. — razem 103.501 kor. 42 hal. Po pokcycini Celem zrealizowania i zabezpieczenia majątku 


Gapił się na króla, na ministrów zupełnie tak, mi oczyma czarowala pouo Zulejka bajronowska 
we-|korsarza! Raz Krysine oczy uciekały przed nim 
drowny cyrk, lecz ani razu nie wystrzelił okrzy-|plechliwie, a nęcące nimfy zalotnej uśmiechem, 
która go bardzo połubiła, za-|raz oplatały więźnia wiankiem słodyczy matczy- 


nych, raz czyłały spokojnie i poważnie w głębi 
człowieka. u 

Stworzoną była na to, aby chadzać w cieniu 
cisów Zofijówki, z pawiem i gołębiami przy bo- 
ku, wśród chropawych głazów i skał łamanych, 
spoczywać nad taflą sadzawki, w krzewy i ciszę 
zamyśloną ujętej i zdobić ten eden „sama podo- 
bniejsza niebiankom, niż córoim Adama*. Całująe 
w myślach kraj jej szaty, fautastyczny kawaler 
chciał słać u nóg królewny kobierce fijołkowe, 
wyścielać gobelinamt ściany jej komnaty, kry- 
sztalowe Zwierciadla stawiać na jej drodze i w 
złocistej, adamaszkiem wysłanej karocy wozić 
w brokaty strojną damę po świecie, aby opra: 
wiona w godne siebie ramy świeciła ludziom 
pięknością bez skazy. | k Pó: i 

Lecz nie! Nie rubieżą przepychu, nie tła świe- 
tnym blaskiem zaskarbiało się uznanie tej dziew- 
czyny. Nie w wybrykach adoracyi, nie w bły- 
skotkach powodzeń salonowych ani w pożądł!- 
wych spojrzeniach galeryi mogła ona znaleść 
szczęście, lecz w sercu, w którem przejrzałaby 
się jak w kryształach wyśnionego jeziora i w du- 
szy, w której odzywałby się oddźwięk jej idea- 
łów szczytnych. Trzeba kochać kraj i ludzi, od- 
znaczać się czynami obywatelskimi, nosić na 
czole gwiazdę poslannietwa społecznego, aby być 
przez nią trwale i pięknie ukochanym. 

Taką przeczuwał ją Rafał i taką wielbił. Ro- 
mansowy kawaler trzymał się fałd panny Krysi, 
której nie było to weale nieprzyjemnie, a pani 
Ostrowska, zajęta mężem i uznsjgea prawa mło- 
dości, nie stawiała im przeszkód. Puściła swe 
panny pod opieką pami pułkownikowej Biesie- 
kierskiej na przedstawienie „O'ella* z Rafałem 
i Waligörskim a następnego dnia udała się z nie- 
mi z południa do urzędu pocztowego, w celu 
pogapienia się na pełniących tam służbę odwa- 
chową „łegionistów* polskich, ściągających w 


Berlinie dość powszechną a sympatyczną u- 
wagę. 
Zdaleka już przed ciemnym gmachem przy 


Gendarmenmarkt’cie zwracała uwagę gtupa ga- 


piów, obserwujących dwóch młodych Polaków, 
którzy lubo po cywilnemu ubrani, w swych błę- 
kitnych ezapkach ułańskich, z bagnetami na ra- 
dość oryginalny przedstawiali widok. 
Jeszcze Berlin nie widział nigdy podobnych figur, 
chodnik przed czarno - białemi 


mieniu 


wymierzających 
budkami. 


— Das sind junge Polen! To młodzi Pola- 
gapiów 


cy! — podawano sobie wśród garści 
z ust do ust. 


A legioniści starali się zastępować żołnierzy i 
jaknajdokładniej, 
więc przybrali marsowe miny i nie zaszezycali 


reprezentować polską nacyę 


motłochu ani spojrzeniem. 
W izbie odwachowej wszakże panowała swo 


oda studencka, zwłaszcza, że jadła i piwa było 
w bród, gdyż dyrektor poczty, chcąc widocznie 
jaknajlepszy utrzymać stosunek ze strażą eby- 
wsłelską, podejmował Polaków jakoby gości. Ko- 
rzystali z tego znajomi legionistöw i, zwaliwszy 
się gromadą do izby, pomagali im gorliwie, zała- 


twiając się szybko z ich obiadem i piwem. 


Gdy weszły trzy panie, legioniści na pryczach 
Wyskoczył Henryk 


leżący, zerwali się na nogi. 
Szuman, naczelnik legii i odwachu, powitał go- 
ści uprzejmie, Opowiadał o oznakach przyjazne- 
go względem Polaków usposobienia, z jakiem le- 
gioniści spotykali się na każdym kroku, aż do- 
piero przerwało mu wejście Stacha Wichury. 

Stanął w progu niespodzianie. Dwie lufy wy- 
rastały ponad szerokie jego ramiona. Osadzona 
między niemi i futrzaną czapką nakryta głowa 
twardo prężyła się na karku dębowym, a twarz 
wyrażała spokojną zaciętość chłopską. 

Śmiechy podniosły się na widok małego ry- 
cerza. ; \ 

— (Cóż pan u dyabła tak uzbrojony ? 

— Przystaje pan do legii ? 
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— Na wyprawę przeciwko Rosyi ? — padały 
głosy, a Rafał zawołał do przyjaciela :- 

— Zwaryowales, czy co ?! 

Stach zaś, powitawszy panie, odwrócił się do- 
piero do Węgierskiego i Szumana i, zdejmując 
z siebie broń, ozwał się wreszeie: 

— Obaczcie sobie fo! Z nahożeństwem! Nie 
wasze, stare, głupie karabivy pruskie, lecz naj- 
nowszej konstrukeyi kapiszonówka, t. zw. Zundna- 
delgewehr. Dłuższa lufa, a lżejsza i podobno 
strasznie precyzyjna. pn?” 

Zarzucono go pytaniami: skąd? po co? a on 
nie odpowiadające, tłómaczył im szezegółowo wyż- 
szość tej broni nad karabinami fizilierów prus- 


kich i unosił się nad szlachetnością stali. Nako- 
piec rzekł: 
— Dużo szwabów łazi po ziemi. Przydadzą 


sie dwa karabiny do tepienia tego robactwa i tego 
za mało. 

— (o? Gdzie? Jak? — rwały się głosy zdzi- 
wienia. ( i | 

Stach zzś, nie nie tłómacząc, ozwał się głośno: 

— Radzę zaopatrzyć się w taką broń, bo 
w Poznaniu jej nie dostaniemy za pieniądze. Tym- 
czasem, kiedy panowie w żołnierzyków się ba- 
wią, to trzeba wziąć wiatrówkę i pukać kapiszo- 
nami do zapalonej świecy na siedm, ośm kro- 
ków. Godna to i doskonała zabawka, Nie stać 
nas na zbijanie bąków... 

Broń przechodziła z rąk do rąk. Nikt wszakże 
nie przypuszczał, aby karabiny mogły być po- 
trzebne przeciwko przyjaciołom. Wszystkie pół- 
słówka Stacha kładziono na karb jego „hzika“, 

— A nam zaleci pan pewnie już darcie szar- 
pi? — szepnęła doń Krysia, nie bez trwogi spo- 
glądając na narzędzia śmierci. 

Stąch potrząsł głową i odparł: 

— Nie szkodziłoby może, gdyby paris obe- 
znały się ze służbą lazaretowa. 

(C, d. n.) 
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zapisy na nowe fundacye 


/ 1) Zmarły w Spytkowieach w r. 1912 Floryan . 
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tej fundacyi odniósł się wydział krajowy do na- 
miestnictwa. 

4) Zmarła we Lwowie w r. 1912 Amelia Wy- 
siatycka ustanowiła dwie fundacye stypen- 
dyjne dla ucznia z rodziny Wysiatyekich z Sol- 
ca i dla ucznia z rodziny Ptaszków w Busku. 
Wydział krajowy odniósł się do namiestnictwa 
o udzielenie bliższych wyjaśnień co do tej fun- 
dacyi. 

5) Fundacya im. Romana Vimpelera. Ce- 
lem uezezenia Romana Juliana Vimpelera, długo- 
letniego dyrektora seminaryum nauczycielskiego 
w Krakowie, zebrało grono nauczycielskie w dro- 
dze dobrowolnych darów kwotę przeszło 2.500 
koron i ofiarowało ją dyrektorowi przy przejściu 
jego w stały stan spoczynku do dowolnego prze- 
znaczenia na jakiś cel humanitarny; p. Vimpe- 
ler zaś przeznaczył ten fundusz na fundacyę pod 
kontrolą wydziału krajowego dla wsparcia bie- 
dnej i pilnej uczenicy seminarym w Krakowie. 
Ukonstytuowanie tej fundacyi jest w toku. 

6) Fundacya im. Władysława Iwańskiego. 
P. August Iwański z gubernii kijowskiej oznaj- 
mił, iż grono osób złożyło 5.500 rubli na fun- 
dacyę im. Władysława Iwańskiego na 2 stypen- 
dya dla uczniów szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie, narodowości polskiej, religii rzymsko - kat. 
Zarząd należeć ma do wydziału krajowego, roz- 
dawnictwo zaś stypendyöw do kuratora na pro- 
pozycyę dyrekcyi szkoły, przedstawioną wydzia- 
łowi krajowemu. Zrealizowanie tej fundacyi jest 
w toku. 

7) Zmarły w Brodąch w b. r. Hirsz Kape- 
lusz przeznaczył 6,000 kor. na fundusz budo- 
wy nowego obserwatoryum astronomicznego w Ga- 
licyi. Kwota ta ma być wypłacona wydziałowi 
krajowemu. Nadto zapisał ten fundator realność 
w Brodach gminie miasta Brody, która z docho- 
dów tej realności utrzymywać ma szkołę dla 
analfabetów. Gdyby gmina takiej szkoły do 2 
lat nie zorganizowała, ma być realność sprze- 
dana i utworzone trzy stypendya dla uczniów 
gimnazyum lub szkoły kupieckiej w Brodach, 
dwa dla uczniów religii mojżeszowej, jedno dla 
uczniów bez różnicy wyznania. W sprawie za- 
pisu na obserwatoryum astronomiezne odniósł się 
wydział krajowy do namiestnictwa o wydanie 
stosownych zarządzeń — sposób użycia tego le- 
gatu będzie w swoim czasie zadecydowany. Real- 
ność postanowiła Rada gminna w Brodach sprze- 
dać i utworzyć fundacyę stypendyjną, a nie or- 
ganizować szkoły dla analfabetów. 

8. Michał Gułła przeznaczył 6200 kor. na 
fundacyę stypendyjną dla chłopca lub dziewezy- 
ny, obrz. gr. katol. ze szkoły średniej, albo 
przygotowawczej. Krewni fundatora mają mieć 
pierwszeństwo. W obecnym stanie rzeczy na- 
miestnictwo wydać ma zarządzenie celem zreali- 
zowania majątku fundacyi. 

9. Fundacya im, Zacharyasiewiczów. 
Zmarła w b. r. Rypsyna z Bohdanowiczów Za- 
charyasiewiczowa zapisała realność przy ul. Cho- 
rążczyzny we Lwowie, oraz 30.000 Kor. na fun- 
dacyę dobroczynną. Przeznaczeniem tej fundacyi 
jest udzielanie schronienia osobom, pochodzącym 
z podupadłych rodzin, obrządku rzym.- i ormiań.- 
katol.,. narodowości polskiej, ulomnym lub nie- 
zdolnym do pracy, tudzież małoletnim dzieciom 
takich osób, nie mogącym jeszcze na swe utrzy- 
manie zapracować. Pierwszeństwo mają osoby 
należące do rodziny fundatorki lub jej męża. 
Nadzór i zarząd ekonomiczny powierzyła funda- 
torka wydziałowi krajowemu. Na teraz wykony- 
wać będzie prawo przyjmowania i oddalania o- 
sób, chcących korzystać z tej fundacyi, X. Sta- 
nisław Tomaszewski, a po jego najdłuższem ży- 
ciu każdoczesny rzym. kat. arcybiskup lwow- 
ski. Wprowadzenie w życie tej fundacyi jest 
w toku. 

10. Michał Badarycz z Vorderberg koło 
Gródka Jagiellońskiego złożył 12.000 Kor. na 
fundacyę o dwóch stypendyach. Zarząd tą fun- 
dacyą powierzył fundator wydziałowi krajowemu, 
również rozdawnictwo stypendyów, a to na wnio- 
sek fundatora, po jego zaś najdłuższem życiu 
na wniosek magistratu w Gródku na podstawie 
uchwały Rady gminnej. Fundacya ta wejdzie 
w życie już w roku bieżącym. 


Przegląd spraw polskich. 


Prześladowanie Kościoła na Litwie. 

Przed kilku dniami X. Bolesław Sperski opu- 
ścił mury więzienia Łukiskiego, po odbyciu kary 
z wyroku wileńskiej Izby sądowej na sesyi wy- 
jazdowej w Białymstoku. X. Sperski, sądzony 
pod zarzutem udzielenia ślubu osobie prawosław- 
nej i wciągnięcia”do księgi metrycznej rzekomo 
rozmyślnie fałszywych danych, był skszany na 1 
rok i 4 miesiące twierdzy z ograniczeniem nie- 
których praw. Ponieważ karę odbywał w wie- 
zieniu celkowem, termin więc skrócono jej o je- 
dną czwartą część, czyli że więzień przesiedział 
8 miesięcy. X. Sperski zajmuje wybitne miejsce 
wśród polskiego duchowieństwa na Litwie i od- 
znaczał się zawsze wielkiem poczuciem obowiąz- 
ku, który spełniał bez wątpień i wahań, nie 
szczędząc własnej osoby. Po skończeniu Akade- 
mii petersburskiej ze stopniem magistra św. teo- 
logii, X. Sperski od roku 1897 zajmował w cią- 
gu czterech lat stanowisko profesora seminaryum 
wileńskiego, z których dwa ostatnie lata w po- 
łączeniu z kapelanią przy śp. biskupie Zwierowi- 
czu, któremu towarzyszył i na wygnaniu w Twe- 
rze i przy objęciu potem stolicy biskupiej w San- 
domierzu. Na stałe przeniesienie X. Sperskiego 
do dyecezyi sandomierskiej nie zgodziła się du- 
chowna władza wileńska, pomimo usilnej prośby 
X. biskupa Zwierowieza. Po powrócie do Wilna 
X. Sperski był prefektem w dwóch gimnazyach 
prywatnych i w technicznej szkole kolejowej, a 
niebawem biskup Ropp posłał go na probostwo 
do parafii w Żyżmorach, gdzie pasterzowi bar- 
dzo zależało na złagodzeniu i uregułowaniu sto- 
sunköw, 

Po dwóch latach przeniesiono X. Sperskiego 
na stanowisko proboszcza do Żołudka w pow. 
lidzkim. Ostatnie dwa lata spędził na probostwie 
w Lipniszkach. Na ostatniem stanowisku X. 
Sperski pozostawił po sobie pamięć na długie 
łata. Świątynię gotycką z granitu gruntownie 
odrestaurowsł i ślicznie wewnątrz wymałował. 

Stojąc na straży obowiązków kapłańskich X. 
Sperski naraził się na niełaskę władz i w ciągu 
ostatnich pięciu lat był sądzony 8 razy. W r. 
1908 stawał przed wileńskim sądem okręgowym 
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bez udziału sędziów przysięgłych na sesyi wy 
jazdowej w Lidzie pod zarzutem prowadzenie 
szkół tajnych i został uniewinniony. Również w 
1908 r. był sądzony w Grodnie za sprawę po 
lityczno-religijną, która była zakwalifikowana 
wedle art. 28 i 74 nowego kodeksu. W tej spra- 
wie został skazany na rok twierdzy, W r. 1909 
za udzielenie ślubu osobie rzekomo prawosław- 
nej i za nieuwzględnienie przepisów, dotyczą- 
cych prowadzenia księgi metrycznej, przez sąd 
okręgowy wileński bez udziału przysięgłych był 
skazany na karę pieniężną. w kwocie 100 rb. 
W r. 1910 za niestawienie się do rotmistrza 
żandarmskiego podczas śledztwa w sprawie me- 
daliköw, na których w napisie figurowało imię 
Polski, naczelnik ziemski skazał X. Sperskiego 
na 8 rb. W r. 1910 pod zarzutem wyszydzani: 
prawosławia i nawracania z prawosławia na ka- 
tolicyzm podczas bytności w Żołudku, stawał 
przed sądem okręgowym pskowskim z udziałem 
sędziów przysięgłych (prawosławnych) i został 
uniewinniony. 

Również w r. 1910 był sądzony w Grodnie 
pod zarzutem szydzenia z prawosławia i tym ra- 
zem ogłoszony został wyrox uniewinniający. Na 
początku roku 1912 w Lidzie sądził X. Sper- 
skiego wileński sąd okręgowy za spisanie aktu 
ślubnego osoby, która przeszła z prawosławia 
na katolicyzm. Za to sąd ogłosił naganę. W koń- 
eu r, 1912 Izba sądowa wileńska na sesyi wy 
jazdowej w Białym Stoku skazała X. Sperskiego 
na 1 rok i 4 miesiące twierdzy z ograniczeniem 
niektórych praw, za udzielenie ślubu osobie, któ- 
ra starała się o przejście z prawosławia na ka- 
tolicyzm, oraz za niedokładne spisanie aktu ślu- 
bnego, w ezem władze dopatrywały sie fałszer- 
stwa w celu ukrycia nielegalnego ślubu 
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— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Macierzy Cieszyńskiej. Ogłcszone przed kilku 
dniami nadzwyczajne walne zgrom: dzanie Macierzy 
szkolnej księstwa Cieszyńskiego w sprawie grożącego 
Instytucyi tej upadku, cdbędzie się w niedzielę da. 
9 listopada br. o godzinie 2'/, popołudniu w Cieszy- 
nie, w sali Domu Narodowego. Ze wzgłędu na c- 
gromną doniosłość sprawy tak dla Śłąska, jak dla 
ogółu polskiego, spodziewany jest nietylko liczny 
Zjazd Delegatów Kół Macierzy, ale także przyjaciół 
Macierzy i Śląska z innych dzielnie Polski. 

— Nowenna do św. Stanisława Kostki. 
Mimo że odnowienie wewnętrzne kościoła św. Bar- 
bary nie mogło być ukończone dotychczas, dorcezne 
dziewieeiodniewe nabożeństwo ku czci św. Stanpisłz- 
wa Kostki odbędzie się jak lat poprzednich. Wizeru- 
nek łaskami słynący umieszczony zestanie podczas 
tych dni w wielkim ołtarzu. Niepodotn» pozbawiać 
młodych dusz, możności zetknięcia się z tym ich 
wzorem i opiekunem, osobliwie w tym smutnym dla 
kraju naszego okresie. Nabożeństwo wieczorne roz- 
pocznie się dnia 7 listopada o godzinie 6 wieczór 
codziennie z nauką i Błogosławieństwem N. Sakram. 
16 listopada w sam dzień uroczysty o godzinie 7 
Msza św. ze wspólną Komunię św. Sodalicyi Maryań. 
młodzieży i Związku katol. uczniów rękodzielniczych. 
Ufamy, że rodzice i młodzież męska liczuie pospie- 
szy do stóp młodzieńczego swego Patrona. 

— Z teatru miejskiego. Wznowiono wczoraj 
po raz pierwszy za nowej dyrekcyi i w nowym se- 
zonie Dziady Adama Miekiewicza. Do roli Gustawa- 
Konrada pewrócił po latach pierwszy jej wykonawca 
w pamiętnej inscenizscyi Dziadów przez Stanisława 
Wyspiańskiego, za dyrekcyi Józefa Kotarbińskiego 
na krakowskiej scenie, w dniu 31 października 1901. 
Kreacya ta p. Mielewskiego, która, zwłaszcza w swym 
plastycznym artystycznym wyrazie, stała się klasycz- 
nem niemal wcieleniem postaci Gustawa-Konrada i 
i niedoścignioną została przez żadnego z jego ra- 
stępców — pozostawiła po sobie zaszczytną tradyeye 
w teatrze krakowskim i przypomniała się wczoraj 
w całej swej świeżości, sile wyrazu, plastycznym 
swym obrazie, powracającym Dziadom dawną ich 
artystyczną skalę w najgłówniejszych, lirycznych i dra- 
matycznych momentach. 

Z nowych wykonawców odznaczył się w roli księ- 
dza Piotra p. W. Nowakowski, pozyskany dła sceny 
krakowskiej z Teatru polskiego w Warszawie. Młody 
artysta zdobył się w niej na głęboki ton uczuciowy, 
w scenie wizyi dochodzący do wyrazu mistycznego 
natchnienia. Druga to już kreacya p. W. Nowakow- 
skiego (po Geniusza w Wyzwoleniu St. Wyspiań- 
skiego), która wskazuje, iż teatr krakowski posiadł 
w nim siłę o dużym talencie, pięknych warunkach 
głosowych, szczerości tonu, która wirna zualeść na 
naszej scenie należyte warunki rozwoju. 

Korzystnie także przedstawiła się p. Trembińska 
w roli Zosi w II obrazie, w opustoszałej kaplicy 
cmentarza. W instrumentacyi melodyjnej wiersza od- 
dała właściwy ton harmonii. Relę pani Rollisonowej 
w scenie u senatora po raz pierwszy grała p. Łuszez- 
kiewiczówna z mocnym i przekonywującym akcen- 
tem dramatycznym, wymagajecym jednak może jesz- 
cze pewnego złagodzenia, właściwie stonowania w mo- 
mentach najsilniejszego wybuchu. Na urnanie takża 
zasługuje rola Ducha w wykonaniu nader starannem 
p. Mastalskiego i rola ks, Lwowiczs, którą grał p. 
K chanowiez. Zwrócić jeszcze należy uwagę, że afisz 
obecny Dziadów nie daje żadnej informacyj, iż in- 
seanizacyi ich na scenie krakowskiej dokonał St. Wy- 
spiański. Kr. 

— Szkeła przemysłowa żeńska. Budowa no- 
wego gmachu szkoły przemysłowej żeńskiej na grun- 
tach pofortecznych przy ulicy Zwierzynieckiej będzie 
tego roku pod dach doprowadzoną, a w przyszłym 
oddaną na cel przeznaczony. Jest to wielki gmach 
trzypiętrowy, którego budowa kosztować będzie bli- 
sko 400.000 kor. Gmach po ukończeniu oddany bę- 
dzie rządowi, który szkołę tę ma przejąć na swój 
etat. W gmachu znajdzie pomieszczenie szkoła robót 
kobiecych i gospodarstwa domowego, obecnie znaj- 
dująca się w domach św. Redziny przy ulicy Pę- 
dzichów. 

— XI wystawa gwiazdkowa w Krako- 
wie. Tegoroczna wystawa gwiazdkowa będzie połą- 
czona z wystawą zabawkarstwa polskiego i urządzo- 
na w Rynku obok kościoła Maryackego, na co wy-! 
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"ajęła całe I piętro kamienicy na rogu ul. Siennej. 
Ząłoszenia do 20 listopada. Wystawcy płacą za u- 
dział po 8 kor. od metra kwadratowego Wystawa 
otwaitą będzi: w pierwszych dniach grudnia. 

— Sprawa Anustro-Americany. Dzisiaj odbe- 
dzie się posiedzenie sądowej Izby radrej w sprawie 
rozstrzygnięcia sprzeciwu co do sresztu śledczego, 
w jakim pozostajs dyrektcr Austrc-Americany, Zyg- 
munt Resch, Sprzeciw wniósł obrońca aresztowanego 
adw. Dr Rosenblatt. s 

— Zerwanie pieczęci sądowych. Dzisiaj ra- 
so sędzia śledczy Zwoliński dówiedział sią, że nie- 
znany sprawca zerwał pieczęcie, jakiemi opatrzono 
zamknięty lokal banczku przy ul. Grodzkiej, na któ- 
rego czele stał zbiegły Zygfryd Schenker. Sędzia 
śledczy udał się na miejsce, spisał potokół i ona- 
tczył lokal nowymi pieczęciami, 

— Bndowa nowych linij tramwajowych 
w Krakowie, dzięki stałej pogodzie w ostatnich ty- 
godniach, postąpiła znacznie naprzód. Położono już 
szyny prawie wszędzie, obecnie jest w toku monto- 
wanie słupów żelaznych i przewodów elektrycznych. 
Da wykonania pozostało jeszcze połączenie torów o- 
kołó głównej poczty i okało kościoła N. M. Panny, 
oraz dokończenie robót brukarskich na Placu Marya- 
ckim i przy ulicy Długiej. W ulicy Lubicz, na prze- 
strzeni między Strzelecką i Andrzeja Potocziego a- 
kladanie szyn.i wybrukowanie tej części uliey jest 
ną ukończeniu. Kilza nowych wczöw, odpowiedsją- 
cych typom, używanym na linii Trzeci most Salva- 
tor nadejdzie jeszcze w tym miesiącu. Również na 
uzończeniu jest budowa remizy przy ul. św. Wa- 
wrzyńca na gruntach, wydzierżawionych od XX. ka- 
aonizów Lateraneńskich. Ruch na nowych liniach 
będzie otwarty w połowie grudnia, 

— Pokątne biura emigracyjne. Wład:e roz- 
poczęły obecnie bardzo energiczne ściganie pokątnych 
biur emigracyjnych, gęsto rozrzuconych po kraju. We- 
dług zdaria znawców, biura te wywożą okclo 80 pre. 
wychodźców i dopuszczają się krzyczących nadużyć. 
Opowiadają, że uprawisją na wielką skalę wywóz 
popisowych, zaopatrując ich w paszporty rosyjskie 
i w rosyjskie czapki. Ruski lub polski, wreszcie sło- 
wacki wychodźca, przebrany na wzór emigrantów 
z Królestwa Polskiego, uchodzi za poddanego rosyj- 
skiego; zapytany, skąd pochodzi, niama nawet wye- 
brażeria o gubernii i powiecie Królestwa Polskiego, 
zeznacronym w paszporcie. Są to karygodne sztuczki, 
praktykowane na bardzo szeroką skalę, Pokątni ajen- 
ci uprawirją je tem śmielej, że władzom trudno nie- 
raz odrazu wykryć ich miejsce pobytu i działalności. 
O ile słychać, nie przewożą oni wychcdźców koleja- 
mi, sle mniejsze psrtye wsadzają na wozy i tran- 
sportują do granicy, ł 

— Male wakacye. Rada szkolna wydała oköl- 
nik, poleczjący w szkołach średnich kończyć naukę 
za I półrocze 30 stycznia, a świadect»a rozdawać 31 
stycznia; 1 i 2 lutego mają być wolne od nauki i 
i nabożeństw 

— Pemnik Smolki we Lwowie. Odsłonięcie 
pomnika Smclsi we Lwowie odbędzie się da. 7 gru- 
dnia. Kemitet zaprosić ma na tę uroczystość między 
iuvymi wszystkich ministrów i posłów do parlamentu 
wiedeńskisgo. Zaproszeni także będą posłowie i dzia- 
łacze polityczni z Czech i Moraw, oraz pozostający 
jeszcze przy życiu członkowie sejmu kromieryżskiago. 

— Roczniea Unii Horodelskiej. Lwowstie 
Towarzystwo historyczne uezeito w piątek uroczy- 
stym obchodem 500-setną rocznicę Unii Horodelskiej. 
W pięknie przystrojonej sali ratuszą lwowskiego ze- 
brało się bardzo wiele publiczności; zwłaszcza licz- 
nie przybyła młodzież. Sędziwy pref. Ludwik Kubala 
w -zagajeniu, a prof. St Zakrzewski w obszernym 
wywodzie historycznym omówili wiekopomny z&t hi- 
storyczny, malując tło dziejowe i znaczenie dla po- 
tomności. 

— Metropolita Szeptycki o mordzie ry- 
tualnym. Z Wiednia telefonują: Metropolita Szep- 
tycki, zapyłarvy przez lwowskiego  korespondent+ 
N. fr. Presse o zdanie w sprawia wymiany listów 
między lordem Rotbschildem a kardynałem Merry 
del Val, powiedział : Zbytecznem byłoby dodawać co- 
kolwiek do oświadczenia kardynała w sprawie osksr- 
żania żydów o mord rytualny. Mnie stanowczo nie- 
wiadomem .jest nic, coby mogło służyć za podstawę 
tego rodzaju oskarżenia i mogło usprawiedliwić teo- 
ryę mordu rytualnego, o ile się ona dotyczy żydów 
wogóle, jako społeczności religijnej. 

— Na kaplice Sobieskiego odbędzie się w 
Wiedniu w kościele polskim przy Rennweg koncert 
utworów muzyki kościelnej w sobotę 8 listopada o 
godzinie wpół do 5 pod protektoratem Jej Cesarskiej 
Wysokości Arcyksiężnej Zyty, która osobiście przy- 
będzie. Współudział obiecali: pp. Luiza Botstiber, 
Adolf Busch, skrzypek; Paweł Griimmer; Józef 
Mann, śpiewak opery ludowej; Jerzy Volker, organi- 
stą nadworny i kwartet towarzystwa koncertowego 
(Adolf Busch, Karol Doktor, Paweł Griimmer, i F 
Rotschild). Bilety po 10, 5 i 1 kor. w zakrystyi ko- 
ścieła polskiego przy Rennwegu albo przy wstępie. 

— Płaszcz Proroka jako zdobycz wojenna. 
Z Wiednia telefonują: Policya tutejsza aresztc- 
wsła Rosyanina nazwiskiem Butina, który w Adrya- 
nopolu jako żołnierz bułgarski podczas wojny zra- 
bował w jednym meczecie sławny płaszcz Proroka. 
Płaszcz ten mu odebrano i wręczono tutejszej am- 
basadzie tureckiej, -która odesłała płaszcz z powro- 
tem do Adryanopola, Butiną zaś puszczono na wol 
ną stopę, bo działał tylko w. myśl prawa wojenneg 

— Król bułgarski Ferdynand przybył we 
czwartek dn. 30 b. m. przedpołudniem do Ebenthal, 
w Dolnej Austryi, 

— Morderstwo w pociągu. W pociągu po- 
spiesznym, dążącym z Cervignano do Tryestu, znale- 
ziono odciętą głowę kobiecą. Aresztowano dwóch 
Włochów, podejrzenych o zbrodnię. 

— Port na Wiśle pod Warszawą. Jak do- 
noszą dzienniki warszawskie, budowa portu na Wiśle 
pod Warszawą na obszarze b. Wilczej Kępy, prowa- 
dzeną jest energicznie. Ścianę operową posunięto już 
do mostu drewnianego przy rogatce, zamykającej dro- 
ge na Saskę Kępę. Równocześnie draga parowa miej- 
ska pogłębia dno przyszłego portu od strony wału 
miedzeszyńskiego. 

— Z Chełmszczyzny. Rejenci w Chełmie o- 
trzymali rozporządzenie prezesa sądu okręgowego, 
aby nadal nie awzgledniali przy protestowaniu weksli 
świąt uroczystych katolickich. 

— Teatr wiłeński w Kownie. W pierwszej 
połowie listopada w czasie zjazdu rolniczego wyjeż- 
dża z Wilna do Kowna zespół artysłyczny polskisgo 
testra wileńskiego pod dyrekcyą p. W. Bzranows*ie- 
go. Trupa wileńska d: w Kownie trzy przedstawie- 
nie, złożone z najwybitniejszych dzieł polskiej lite- 
ratury dramatycznej. 

— Kara za chrzest. Za ochrzczenie według 
obrządku rzymsko-katolickiego dziecka, x małżeństwa 
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mieszanego, skazała w Mińsku Izba sądowa małżon-| dów krwi chrzaścian, uważa za obłęd fanatyczny. 
ków Malkiewiezöw na 2 tygodnie twierdzy. Śmierć milionera z głodu. Z Peters-, 
— N wy projekt antypolski. Jak donosijb urga telegrafują: Znany milioner Kodrian z Ode- 
Dziennik poznański, w kołach hakatystycznych |sy zmarł z głodu. Od 17 lat żył jako pustelnik i 
powstaje nowy projekt umocnienia niemieskiej vła-|lekarze stwierdzili śmierć z głodu. | e 
sności miejskie‘ W ksżdem mieście ma być założo- — Kary za nieratowanie tonących. Rosyj- 
nem stowarzyszenie właścicieli, naturalnie wyłącznie | ski mivister sprawiedliwości wniósł do Dumy pr>- 
Niemców, któremu rząd dałby znaczne fundusze do|jekt kar za nie niesienie pomocy przez marynarzy ob- 
dyspozyeyi na udzielanie pożyczek na drugą i dalsze cym okrętom i ludziom na morzu. Projekt ten jest 
hypoteki, a więc eoś w rodzaju „Banernbanku* i| wynikiem uchwały konferencyi brukselskiej po zato- 
„Mittelstandskasy*, Każdy bowiem właściciel, biorący | nięciu „Titanica“. Kapitan okrętu, który nie pospie- . 
pożyczkę, musiałby zastrzec hypotecznie, Ze własno-|szy z pomocą, ' zegrczony jest karą więzienia do 
ści swej w polskie ręce nie sprzeda i hypetecznie|roku i czterech miesięcy. 
również zagwarantować wysoką karę konwencyonal- — Śmierć uczonego. W Moskwie zmarł znany 
ną Jeżeli ten projekt ziści się — zauważa słusznie | rosyjski uczony prof, Bachmetjew. Ostatnio wykła- 
Dziennik: poznański — to z pomocą tych wszyst- | dał w uniwersytecie im. Szaniawskiego. 
kich kas „ku umocnieniu niemczyzny* wolni właści- — Paderewski i Petri. Z Londynu tele- 
viele prywatni niemieccy zanizną powoli i pozostaną | grafują: Paderewski wniósł przed jednym z sądów 
tylko zależni od rządu, nie mogący rozporządzać do-| londyńskich skargę o odszkodowanie przeciw ajento- 
wolnie swą dawną własnośsią. Pośród niemieckiego | wi koncertowemu Russelowi, który urządzając kon- 
społeczeństwa — kończy Dziennik — wywiążą się |cert swego klienta Petriego, poogłaszeł w calem 
stosunki nie do pozazdroszczenia. mieście olbrzymie plakaty, na których między innemi 
— Szykany pruskie. W miejscowości Giin- | napisał, że Petri, jako pianista, jest równie wielkim 
nigfeld. w powiecie Gelsenkirchen, odbył się w nie- | jak Paderewski, przyczem nazwisko Paderewskiego 
dzielę 13 kwietnia r. b. wiec przedwyborczy. Policya | było równie wielkiemi literami wydrukowane jak Pe- 
uznśła wiec ten za zgromadzenie publiczne, na któ-|triego. Publiczność kupowała masami bilety na tem 
rem, według przepisów ustawy o zebraniach i sto- | koncert, sądząc, że występuje Paderewski. - 
warzyszeniach, przemawiać w języku polskim nie — Czarni niewolnicy. W listopadzie roku ze- 
było wolno, Prokuratorya wytoczyła proces zwołują- szłego do Rygi przypłynął z portu Jamajki statek . 
"ym zebranie: przewodniczącemu Towarzystwa wy-|żaglowy „Wopaa*. Przybyli na statek urzędnicy cel- 
borczego p. Czwojdzińskiemu, oraz pp. Kuncowi i Dzie- [ni i lekarze wykryli w jednej z kajut zakutego 
liekiemu którzy przemawiali na wiecu. Pierwsza| w łańcuchy murzyra-majtka, Józefa Smola. Był on 
rozprawa odbyła się 21 sierpnia*przed sądem ławni-|zupełnie nagi, a lan’uchy krepowaly go tak, że 
czym w Waitenscheid. Oskarżeni bronili się tem, że | mógł leżeć tylko na jednym boku w pozycyi niena- 
miec odbywał się w czasie wyborczym do sejmu pru- |turslnej z powykręcanemi członkami, Ręce skrępowa- 
skiego. Ustawa państwowa pozwala w tym czasie na|ne miał z tyłu. Pomimo herkulesowej budowy, mu- 
publicznych wiecach rozprawiać w języku polskim. |rzyn był strasznie wynędzniały, gdyż od 5 dni nie’ 
Sąd uznał wiec za publiczny i skazał każdego na 15] dawano mu wcale jeść. Okazało się, że na statku 
marek kary i koszta sądowe. Oskarżeni odwołali się| było 6 marysarzy murzynów i kilku białych, Od sa- 
do wyższej instancyi. Druga rozprawa odbyła się 28| mego wyjazdu z Jamajki kapiłan Nordquist i sterni- 
października przed sądem ziemiańskim w Bochum.|cy Dalstrem i Dalbora obchodzili się z murzynami 
Sąd zniósł wyrok pierwszej instancyj, uwalniając 0-| okrutnie, karmili ich zepsutem mięsem i znęcali się 
skarżonych od kary. Koszta sądowe nałożono sker-| nad nieszczęśliwymi. Położenie murzynów było tak 
bowi państwa. straszne, że kiedy statek płynął przez Ocean Atlan- 
— Krematoryum na Śląsku górnym.jtycki, jeden z murzynów rzucił się z rozpaczy do 
Rząd niemiecki udzielił miastu Jelenia Góra na Ślą- wody i utonął, Smol, już niedaleko stosunkowo od 
sku pozwolenia na wybudowanie krematoryum. Rygi, oświadczył towarzyszom, że i on samobój- 
— Ustawa teatralna w Niemczech. We-|stwem chce zakończyć swe męczarnie, aby przez 
dług doniesień dzienników berlińskich, Radzie zwią-|swą śmierć przyczynić się do poprawy doli towa- 
zkowej przedstawiona będzie zaraz po świętach Bo-|rzyszów. Pochwycono go w ostatniej chwili, gdy 
żego Narodzenia nowa ustawa dotycząca teatrów |chciał się rzucić z pokładu w morze. Za to właśnie 
w Niemczech. Projekt gotowy; chodzi jeszcze o wy-| kapitan Nordqnist skazał go na tortury. Winnych po- 
pracowanie motywów. Obrady potrwają dłuższy czas, | ciągnięte do odpowiedzialności sądowej. 
tak, że projekt dopiero przy końcu sesyi parlamen- RER ZŁA: 
tarnej będzie mógł być przedłożonym plenum. Doje-| __ Nayożeństwo żałobne. Krakowska kongragacya 


dnej z nader ważnych kwestyi natury prywatno-pra- kupiecka urządza jutro we środę dn. 5 b. m. o godz. 

wuej, której uregulowanie do nowej ustawy zależeć |9 Kano w Koś En a Az REN En żałobne © 
i ż .|za dusze swych zmarłych członków. 

będzie, należy sprawa kontraktów z artystami. W spra z 7 Uutyćreyteśii JP. iganianz ‚Heyeak. zodem 

wie tej wysłuchano szeregu rzeczoznawców, za pod- 


- . f z Peratyna w Gulicyi, otrzymał w Uniwersytecie Ja- 
kład służyć mają przepisy kodeksu cywilnego o u-|gjellońskim stopień doktora filozofii, a pp. Samuel 


mowach służbowych. Przy uregulowaniu kontraktów | Feniger z Rzeszowa, Ignacy Schwarzbart z Chrzano- 
niema być poruszoną sprawa pensyi. Pewna część| WA i Tadeusz Weiss z Ciężkowice, kandydaci adwo- 


- ż * E kaccy otrzymali stopień doktorów praw. 
interesowanych stoi bowiem na stanowisku, ażeby U miejąkie: W póniadzisłak odbyła posie- 
wolna umowa o pracę nie była krępowaną przepisa- | dzenie komisya «dministracyjna pod przewodnictwem 
mi o płacy. 


wiceprezydenta Szarskiego. atk ein Ha 
BER _ ,.:. |prowadzić kilka drobniejszych budowli w rzeźni tj. 
zi Sprawa Kruppa. u berlińskim BES? en na węgle i drzewo, oddzielić wi: Sciwg rze- 
przeciw urzędnikom firmy Kruppa, Brandtowi i Eceiu-|znie od rzeźni sanitarnej murem parkanowym, wre- 
sowi, oskarżonym o przekupywanie podoficerów iofi-|szcie załatwiła szereg spraw administracyjnych i eme- 
cerów celem wydobycia dla fabryki tajnych infor-| ytalnycb. 


5 zg: ! : > — Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakow- 
macyj = ministerstwa wojny, wciąż jeszcze są na skiego odbędzie się we środę dn. 5 listopada b. r o 
porządku dziennym tylko zeznania głośnego świadka | godz. 6 wieczorem w domu Tow. (Radziwiłowska 4). 
obciążającego von Metzena. Zsznania tyczą się pracy A Ej gaga, Aż path ed Rosnera: 
7 j i 7 i r . 
Y hey. WAR Raten Buaedzenie) RE | Myers KARE ks. F ozak Prozydynm sekcyi ob- 
pełaiło czytanie drugiej części skonfiskowanych chodowej somutetu zawiadamia, że posiedzenie sakcyi 
w mieszkaniu Metzena listów jego do różnych dy-| odbędzie się we czwartek dn. 6 b. m. o godz. 6 wie- 
rektorów Kruppa. Gdy opuszczał stanowisko ajenta | czorem w iokalu „Straży polskiej" (ul. Floryańska l. 
Kumy w Deliie, pisal wönosas do dyrektora Dre. bhp), Na, Binlenganie inne. 6) Woioska 0 da 
gora: „Moje stanowisko w Berlinie z początku było akawe przybycie uprasza się najuprzejmiej, 
świetne, potem jednakże utraciłem wszelkis wpływy| — Pomyłka druku. Wczoraj w kronice mylnie wy- 
i zostałem tylko figurą reklsmową tego aparatu] drukowano, że w niedzielę w Krakowie odbył się 
szpiegowsko - łapowniczego*, Następnie oświadczył | „Dzień Macierzy” ze składkami na Macierz een 2 
Metzen, Ze przeniesiono porucznika Hogeg> do komi- an; a rang wwa SS 
> cały wyłącznie na dochód T. S. I. 
syi artyleryjskiej, gdyż Brandt chciał na tem stauo-| — Zapiski osobiste. Dyrektor miejskiej Izby obra- 
wisku uzyskać od niego więcej informacyj. Dla|chunkowej Jan Krzyżanowski powrócił do Krakowa 
er AA ehr KORAN! an yaas aj: SA sadow Dzisiaj roıpsezela się ksdencya 
zapozwania na świsdka jenerała Buckingera z Wies- listopadowa sędziów przysięgłych sprawą o morder- 
badenu. W sobotę zeznawał dyr. Miihlon, który czę-|stwo przeciw 29 letniemu wyıobnikowi Karolowi Zbroi 
sto zastępoweł dyrektora Ecciusa. Zeznal on, że z Zastawa, który w bójce powodowanej zemstą oso- 
Fa EC RYTALCY ESDI KtaGpa" rata San OP 2 4 in Pain EG NE SAYS AG RENT: 
na tajne wojskowe informacye Brandta, a jedynie| „ką stwierdziła dwie śmiertelna rany zadane w serce, 
tylko jeden z urzędników Dewitz radził, by poświę-| jednę w brzuch i jedną w udo. Do rozprawy powoła- 
a BR OGR) PORAJ PONY STEAUA sd Br 
u: « € . (#7 - 
=. er ab ża et r ie Że z Szala: MlronĘ Beil zastępuje adw. Dr Zakrzewski, 
ano jakieś inne zajęcie uczciwe i raz pozbyłby się Wyrok zapadnie po południu. 
niebezpiecznege obowiązku pisania raportów. Ostat-| —- Dwie korony za pół rubla. W ostatnich dniach 
niego przesłuchano świadka dyrektera Dregera, któ-| mnożą się przy „wydawaniu reszty w niektórych kra- 
ry dawniej był oficerem artyleryi i radcą w mini-| mach podsuwania półrublówek za dwukoronówki. Ku- 
sterstwie wojny. Świadek przyznał po części, że fir-| Ay winni zwracać baczną uwagę. 
ma Kruppa wiedziała o tem, iż Brandt w nielegal- 
ny sposób otrzymuje swój materyał do pisania „korn- A 
walzerów*, lecz zaznączył, że „kornwalzery* te nie Drużyny Bartoszowe. 
miały większego znaczenia i z n:ch nie korzystano. We Lwowie w wielkiej sali ratuszowej odbył się 
— Kradzież na policyi. Jak donoszą dzien- | w sobotę walny zjazd Drużyn Bartoszowych przy u- 
niki paryskie, niewyśledzeni dotąd złodzieje, włamali | dziale przeszło 150 delegatów z całego kraju. Obra- 
się onsgdajszej nocy do komisaryatu policyjnego |dy zjazdu rozpoczęły się nabożeństwem. Sformowani 
w Pontoise, dostali się do biur, położonych na pierw: |w kolumnę, udali się delegaci pochodem, głównemi 
szem piętrze, wyłamali szafę kasową i skradli 832]julicami miasta do kościoła OO. Karmelitów. Tutaj 
franki gotówki, mimo, że w budynku znajdowało się| kazanie wygłosił X. Dziędzielewicz, wskazując Dru- 
kilku orzędnisów policyjnych. _ żynom Bertoszowym wzniosły przykład ks. Józefa 
— Nowe torpedowee rosyjskie. W obecno-| Poniatowskiego. Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę* 
ści ministra marynarki rosyjskiej w dokach zakła-| udano się do sali ratuszowej. Na otwarcie obrad 
dów mikołajowskich odbyła się uroczystość rozpo-| przybyli między innymi: X. arcybiskup Teodorowicz, 
ezęcia budowy torpedowców „Dierzkij* i „Proazi-| ks. Witold Czartoryski, prezydent m. Lwowa Neumann, 
tielnyj*, oraz spuszczenie na wodę nowowybudowa-| poseł T. Cieński. Obrady zagaił naczelnik główny 
nych torpedowców : „Bezpokojnyj* i „Gaiewnyj“. No-| Drużyn Bartoszowych p. Stanisław Bac. Następnie 
we torpedowce, turbinowe, zbudowane są całkowi-|imieniem zarządu p. Stefan Pasławski zdał sprawę 
cie x materyałów rosyjskich i w warsztatach ro-|r działalności za czas od sierpnia r. z. do września 
syjskich. r. b. Przedłożone czwarte sprawozdamie Rady na- 
— Proces Bejlisa. Z Kijowa telegrafują:|czelnej stwierdza, że starają się one utworzyć Sro- 
W dalszym ciągu procesu przeciw Bejlisowi przesłu-| dowiska życia kulturalnego na wsi. Sprawy, tyczące 
chiwano profesora Akademii duchownej w Peters-|się Drużyn, pornszano na łamach bezpartyjnego 
burgu Troiekiego, który oświadczył, że jest przeko-| pisma ludowego Dzwon. Liczba Drużyn wynosi 181 
nany, iż nigdy nie było mordów ryiualnych, spełnia-|i grupuje 6300 członków. Utworzono biuro Rady na- 
nych przez żydów na chrześciansch. Dalej rzerzo-|czelnej, w którego skład wchodzi płatny dyrektor 
znawca przyznał, że są wśród żydów istoty zbrodni-|i dwie siły pomocnicze. Obrót kasowy wyniósł w r. 
eze, zdolne do morderstwa, ale uważa za rzecz nie-|u. 51298 koron (w pierwszych dwu latach po po- 
możliwą, aby religia izraelicka przepisywała morder- | wstaniu Drużyn wynosił niecałe 800 koron). 
stwo. Niema oznak, aby morderstwo Juszczyńs*iego W dyskusyi nad sprawozdaniem wyłonił się sze- 
miało cel rytualny, wypływający z fanatyzmu. Najreg wniosków i myśli o przeprowadzeniu organiza- - 
pytanie prokuratora odpowiada, że zna bardzo mało|cyi wśród dziewcząt i kobiet wiejskich, o rozszerze - 
mistyczne nauki żydów. Rabini uczą, że ofiary zo-|niu ram działalności kulturslnej i społecznej, o pla- 
stały zastąpione pokutą. Chociaż religia pozwała na|nie organizacyi i programie pracy całorocznej w Dru- 
spożywanie krwi gotowanej, to nie wspomina ona o|żynach. Po przerwie obiadowej, w czasie której zwie- 
krwi ludzkiej, Jakkolwiek przyznaje, że możliwe są |dzono panoramę racławicką, rozpoczęły się znowu 
morderstwa, spełniane przez poszczególnych fanaty-|obrady. Po omówieniu licznych wniosków dokonano 
ków, to jednak zaprzecza morderstwu rytualnemu. | wyborów do Rady naczelnej i nadzorczej, poczem 
Świadectwo mnicha Neafity o spożywaniu przez ży-'zamknięto zebranie odśpiewaniem pieśni legionów. 
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m. pop A W W  — 


po. Ba ag 
Warunki przedpłaty. | 
Prenumerata we Lwowie: 
miesięcznie . . . 1 K50 hal. 
z dostawą do domu 1 K 90 hal. 
Prenumerata w kraju: 
miesięcznie « « « « . 2 Kor. 
kwartalnie . » . . . 6 Kor. 
Cena numeru oddzielnego: 
we Lwowie . . . , . 6 hal. 
na prowincyi. 8 hal. 


Reklamacye otwarte są wolne od 

opłaty pocztowej. — Redakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


d 


Wazna chwila. 


Sprawa sejmowej reformy wyborczej w Gali: 
cyi weszła obecnie w rozstrzygające stadyum, 
Zabiegi rządu, względna ustępliwość stronnictw 
polskich i — co najważniejsze — opinia całego 
kraju, idąca w tym wypadku równorzędnie 
z interesami państwa, zbiegają się w usilo- 
waniach około zakończenia tej od tylu lat wlo- 
kącej się sprawy tak, że można mieć nadzieję, 
że w każdym razie — tak czy owak — zakon- 


czy sie. | 
Ra dowi w pierwszym rzędzie zależy na dość 


ścia obecnie reformy do skutku, bo jest dna 
warunkiem, od którego zależy uporządkowanie 
stosunków w parlamencie i uporządkowaniś sto- 
sunków w kraju, który ze względu na n bjasne 
stosunki z Rosyą, odgrywa w austryackkej po- 
tyce zagranicznej najważniejszą rolę. 
tóry na wiosnę b, r. zachowywał sie bier. 
ale_i dopuścił do zniweczenia gotowego jnż RR 
dziea Ugody, obacnie forsüje ja nietylkł 
przez swego namiestnika 
8 ale i przez wciągnięcie korony. W tym 
też celu ogłoszono komunikat o au yencyi na: 
miestnika u cesarza, aby na stronnictwa polskie 
“.tuskie, które przecież chcą uchodzić za „pod- 
trzymujące państwo* i za wiernych koronie, 
wywrzeć nacisk i zademonstrować im, że ce. 
sarz zaangażował sig na rzecz reformy, zaczem 


przez samych mini-4 


Piątek 7 listopada 1845. 


(„Naprzöd“). Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 


NA — 


Rassnia TZM 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5 
( Telefon Redakcyi Nr. 396, 
"Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 


Pl. WW. Świętych 11. 


Telefon Nr. 1354, 
Konto czekowe Nr. 910. 


Filia we Lwowie, Rynek 8, II. p. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wiere 
sza petitem w Nadesłanem 60 h, 


Jak te stronnictwa wobec tego bądź eo bądź ( gają oni strunę.)Byliśmy zawsze i jesteśmy do- 


niekonstytucyjnego środka się zachowają, od te- 
z0_los reformy będzie zależał. Te stronnictwa 
polskie, które kompromis Bobrzyńskiego uda- 
remniły: centrum, autonomiści (podolacy) i na. 
rodowi demokraci, zeszli trochę ze swego nie- 
przejednanego stanowiska, ale zachowały jeszcze 
tyle odrębności, że tylko zupełne poczucie wa- 
żności chwili może je nakłonić do dalszego o- 
graniczenia niemożliwych ze względu na całość 
żądań, 
_Ubojętnem jest, za jaką cenę szlachta wogóle 
godzi się na kömpromis, Może prawda est, Co 
0374 pisma Wiedeńskie, że szlachta każe 60. 


bie za ustepstwo zapłacić w formie udzie enia 


pożyczki DU milionów swemu 
dytowemu ziemskiemu na 
nych Obszarniköw,;,nia byłby to w historyi Ga. 
icyl pierwszy wypadek, że szlachta za näbra- 
„nie u poli znego każe sobie płacić 
inde- 
mnizacyi za zniesienie pańszczyzny i za znie 
sienie prawa propinacyi. Choćby nawet za za. 
płatą szlachta robiła ustępstwa, to w każdym 
razie, jakikolwiek byłby ich rozmiar, nie nara: 
szy on jej panującego stanowiska, ileże nikt 
nie przypuszcza, aby Korytowski chciał i mógł 
podkopać podwaliny rządów szlacheckich w 
krajn. 


WZ 


ygtwu Kre- 
atowanie zadłużo- 


ksza tradność leży po_stronia R usi- 
stronnictwom nie pozostaje nie innego, jak „od«(| nów" Zac owaniem się swojem tak w parla- 


UPTON._SINCLAIR. 


POSZUKUJĄCY. 


Powieść, 


27 (Ciąg dalszy). 

— Nie miałem pieniędzy i nie mam roboty: 

— 0! A czem się pan trudni? 

— Po śmierci ojca chciałem pojechać do No- 
wego Jorku. W drodze zrabowano mi pienią- 
dze i nie mogłem dostać zajęcia. Omal z głodu 
nie umarłem. 

— Btraszne! Czemu pan nie przyszedł do 
mojego ojca ? 

— Do pani ojea? Przecież nie chciałem że- 
brać... 

— To nie byłaby żebranina. Byłby panu chę- 
tnie pomógł. 

— Ne znałem go, jakżeż mogłem... 

— On każdemu pomaga. To jego obowiązek! 

— Jakto? 

— Czy pan nie wie, kim jest mój ojciec ? — 
zapytała zdziwiona. 

— Nie! 

— Ojciec mój jest doktorem Bince, 
szał pan o nim? 

— Nie. 

— Jest pastorem. 

— Pastorem — powtórzył Emil, blednąc. Wła- 
manie wydało mu się teraz jeszcze większym 
grzechem. 


nie sły- 


Lampki „Osram* Towarzystwo z ogran. odpow. Wiedeń IV. Schleifmiihlgasse. 


dać cesarzowi, co cesarskie*, (| mencie, 


nn ———— - m 


jak w rokowaniach lwowskich przecią- 


— Ojeiee jest bardzo dobry i uprzejmy. Ko- 
cha wszystkich ludzi i chce każdemu pomódz. 
Gdyby pan był przyszedł do niego, byłby się 
wystarał o robotę dla pana. 

— Wielu jest ludzi w Lockmanville bez za- 
jęcia. 

— 0, ale nie przychodzą do ojca. Pan musi 
przyjść. Niech mi pan przyrzeknie, że pan przyj- 
dzie. 

— Jakżeż bym mógł? Przecież chciałem go 
obrabować ! 

— To nie nie szkodzi! Pan przecież nie zna 
mego ojca. Jeśli mu pan powie, że pan źle czy- 
nił i że się pan tem martwi; pan się martwi, 
prawda? 

— O tak, martwię się! 

— Dobrze. Jeśli mu pan to powie, to panu 
przebaczy i wszystko zrobi dla pana, wiem 
0 tem. Gdy się dowie, że ja dopomogłam do 
pańskiej poprawy, będzie się cieszył. Pomogłam 
trochę, prawda? 

— Tak, pani pomogła. 

-- To nie było bardzo trudne pana nawró- 
cić — zastanawiała się dziewczynka. — Owa 
dziewczynka w opowieści miała o wiele więcej 
pracy. Czy pan sądzi, że juz pan będzie dobry ? 

Emil uśmiechnął się. 

— Chciałbym. 

— Sądzę, że wychowano pana tak, aby pan 
był dobrym. Pan z pewnością nigdy nie był 
złym. To musi być straszne, z głodu umierać. 

— 0 tak! Straszne. 


— Nigdy nie słyszałam, żeby ktoś głód cier- 
EEE AZ WEZ ORACAL AC OW OKE OWE KE, 


tąd za przyznaniem Rasinom takiej miary wpły- 
wów i udziału w rządzie krajowym, ile im się 
słusznie należy, ale z jakiej racyi teraz Rusini 
tworzą „junctim“ między reformą wyborczą a 
taką chimerą, jak podział kraju na część pol- 
ską i ruską? Rusini, to jest ich reprezentacya 
parlamentarna, akcentują przecież na każdym 
kroku swą wierność dla państwa i dla dynastyi. 

Posłowie ruscy w decydującej chwili, w gło- 


sowaniu nad ustawą wojskową w lipcu 1912, 


robili ku zdziwieniu całego parlamentu olbrzy- 
ki krok w kierunkn lojalności, a teraz nagle 
zdowu wyjeżdżają z „radykalizmem* zupełnie 
nip na miejscu i nie w porę. 


Można zrozumieć, a każde stronnictwo naro- 
ddwe czy połityczne, reprezentujące mniej- 
spość, rozumie, że targ o większą porcyę 

działa w reprezentowaniu interesów polityez- 
tych jest zwykłem i słasznem narzędziem wal: 
ki; trzeba jednak umieć pogodzić własne żąda- 
nia z możliwością sukcesu i trzeba uwzglę- 
dnić także drugą stronę, czyli trzeba umieć 
wczas nagiąć się do kompromisu, tej pod- 
stawy polityki wszystkich stronnictw burżua- 
zyjnych, 

Otóż obecnie przyszła chwila na nowy kom- 
promis, trwalszy niż za ery Bobrzyńskiego, bo 
wykl cy złamanie go przez stronnictwą pol. 
skie, prze udział a_w misie wy- 

ini ce 


e. 
lu nie dopną, bo parlament, przyparty 


i 


pial. Gdyby się to ludziom częściej zdarzało, 
byłoby z pewnością więcej włamywaczów. 

Po chwili zapytała: 

— Jak się: pau nazywa? 

— Emil Prescott. 


— Ja się nazywam Elżbieta. Powiem panu, 
co zrobię. Mój ojciec wraca jutro rano. Niech 
pan przyjdzie jutro po śniadaniu, poproszę go, 
by na pana poczekał. Opowie mu pan wszy- 
stko i skończy się pańska bieda. Dobrze? 

— Czy pani sądzi, że się nie będzie na mnie 
gniewał ? | 

— Nie, na pewno nie! 

— A nie każe mnie zaaresztować? 

— Uchowaj Boże! — zawołała obrażona, — 
Mój ojciec odwiedza więźniów i pomaga im. 
Zaręczam panu, że tego nie zrobi. 

— Dobrze, przyjdę zatem. 

Emil pożegnał dziewczynkę i wyszedł. I znów 
stał na ulicy pod błękitem nieba, a w sercu 
miał dziękczynną modlitwę. Nie był już wła- 
mywaczem. 


XV. 


Przez całą nec Emil chodził po ulicach mia- 
sta. Chciał dotrzymać słowa, danego dziecku 
i nie chciał też wracać do Karola Swifta, gdzie 
musiałby wysłuchać drwin i rozmaitych prze- 
ciwnych dowodów. 

O ósmej zmęczony, ale pełen nadziei, za- 
dzwonił do drzwi dra Bincego. E żunia sama 
otwarła drzwi, a twarz jej rozjaśniła się rado- 
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do muru, będzie musiał się bronić i wtedy Ru- 
sini gotowi są stracić tę trybunę, na której tyle 
dla swego narodu mogą uzyskać, 


Końferencya niemieckich towarzy- 
szek w Austryi. 


Przed kongresem niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi odbyła się w małej sali Domu Robotni- 
czego dzielnicy Ottakring w Wiedniu konferen- 
cya towarzyszek, bardzo licznie obssłaaa. Od 
tow. Kłuszyńskiej imieniem socyalistek Po- 
lek śląskich wpłynęło pismo z pozdrowieniem. 

Zagaiła konferencyą tow. A. Poppowa, 
wskazując na rozwój organizacyi kobiet, liczą- 
cej obecnie 23.000 członkiń. 

Po odśpiewaniu odpowiedniego utworu przez 
robotniczy Cbór kobiecy rozpoczęły się prze- 
mówienia powitalne. Między innemi tow. 
Zietz z Niemiec oświadczyła, iż partya w Niem 
czech ma 150 000 członkiń. zaś związki zawo- 
dowe mają członkiń 220.000. Tow. Buchin. 
ger z Węgier komunikuje, że założone na We- 
grzech pismo kobiece socyalistyczne po 2 la 
tach ma już 6 tysięcy nakładu. Tow. Anna 
Boschek przemawia imieniem austryackiej 
komisyi zawodowej, która liczy 50.000 zawodo- 
wo zorganizowanych kobiet. 


jąc sprawozdanie drukowane. Wedłag sprawo 
zdnń, nadesłanych z 232 miejscowości (zamiast 
312) urządzono w pierwszym półroczu bieżąęe 
go roku 806 zgromadzeń miesięcznych i 225 
publicznych; odczytów urządzono 392; w 24 
miejscoweŚ'ach zaprowadzono systematyczną 
naukę, w 64 — wieczory dyskusyjne, w 35 — 
kolportaż wydawnictw. Niedawao odbyta akcya 
werbonkowa przysporzyła mnóstwo prenumera 
torów „Arbeiterinnenzeitung*, której nakład o 
becnie dochodzi do 29 tysięcy. Akcya ta przy: 
sporzyla organizacyi także mnóstwo 5 


członkiń, w samym Wiedn'u przeszło tysiąc. 

W obszernej dyskusył poraszono dażo 
szczegółów organizacyjnych. Komitetowi uchwa , 
lono absolntoryum. Uchwalono wniosek o wy: 
znaczenie w każdym kraju austryackim spe . 
cyalnej stałej korespondentki dla „Arbeiter- 
innenzeitung*. Odrzucono wniosek o zmianę ty- 
tuła pisma „Arbeiterinnenzeituag* („Gazeta ro- 
botnie*) na „Socyalno demokratyczna gazeta 
kcb'et*, 

O dniu kobiet i międzynarodowej 


—— 


m nn 


śnie na jego widok. Odwróciła się i krzyknęła 
w głąb domu: 

— Przyszedł !! 

Pobiegła do hali. 

— Przyszedł! — wołała radośnie. — Mówiłam 
przecież, że przyjdzie! Tatusiu, tatusiu! 

We drzwiach jadalnego pokoju ukazał się 
dr Bince. Był to człowiek nieco przysadkowaty, 
o twarzy jeszcze młodej i długiej brodzie. 

— Oto en! — wołała z zachwytem Elżunia. — 
Oto jest mój włamywacz! 

— Dzień dobry — rzekł doń dr Bince. 

— Dzień dobry panu — odparł Emil, 

— Czy pan jest rzeczywiście tym człowie- 
kiem, który był tu ostatniej nocy. 

-— Tak, panie. 

Poważny mąż był nieco zdziwiony. 

— To szczególoe! Proszę, niech pan wejdzie. 

Zajęli miejsca w bibliotece, 

— Proszę, niech pan nie sądzi, że przysze- 
dłem żebrać. Pańska córeczka... 

— Niech pan o tem nie wspomina — prze- 
rwał dr Bince. — Jrśli pańska historya, którą 
mi Elzunia opowiedziała, jest prawdziwą, to 
sprawi mi to prawdziwą radość coś zrobić dla 
pana. 

— Dziękuję panu! 

— | pan rzeczywiście tej nocy włamał się do 
mego domu? I pierwszy raz pan coś podob- 
nego zrobił? 

— Pierwszy raz! 

— Ale jakżeż się to stało? 


Rewol 


L. 

z 
Sprawozdanie państwowego komitetu ko- 
biet przedkłada tow. Gabryela Proft, uzupełaja- 


A Towarzystwo handlowe „Irwing 


Kraków, ulica Grodzka L. 60. 


ucya w Galicyi w roku 1848. 


Piątek 1 listopada 1918 


SHE Nui? Koki Rh MAKO TE EEE PORA EOB ALINY, 


konferencyi kobiet referuje tow. A. Pop- 
powa. 

Wskazuje na to, że pierwszy „Dzień kobiet" 
udał się wspaniale, drugi gorzej, trzeci zaów 
doskonale. Ten „Dzień* zyskuje sobie wszędzie 
popularneść, nawet w takich krajach, gdzie go 
przedtem nie urządzono w Holandyi i Szwajca 
ryi W tym roka musimy koniecznie „Dzień 
kobiet* urządzić i postarać się, by wypadł im 
ponująco. 

Dalej referentka przypomina, że w jesieni 
1914 r. odbędzie się w Wiednia (w związku z 
kongresem międzynarodowym) wielka miedzy- 
narodowa konferencya kobiet. Wzywa więc to- 
warzyszki do liczaego udziału w tej konfe. 
rencyi. ! 

W duchu tych wywodów mówczyni przedkła 
da rezolucyę, którą uchwalono jednogłośnie. 

O zadaniach organizacyi kobietre 
ferują tow. T. Schlesinger i E. Freund. 
lich. W obszernej rezolucyi, uchwalonej po 
dłuższej dyskusyi, polecają organizacyom urzą: 
dzanie odczytów, dyskusyj, kolportażu pism, 
obchodów; nawet kursa szycia i kroju mogą 
być nrządzane dla przyciągnięcia obojętnych, 
lecz na pierwszym planie winno być uświada- 
mianie socyalistyczne, | 
""Następuje wybór państwowej komisyi ko- 
biecej. Wśród wybranych spotykamy znane na." 
zwiska dzialaczek tow.: Poppowej, Proft, Schle- 
singer i innych. i 


0-sejmową reformę wyborczą, 

: | Wiedeń 6 listopada. 

“ _(Telefonem od naszego korespondenta). 
Dziś przybywają do Lwowa posłowie polscy 
i ruscy, a w piątek rozpoczną się rokowania, 
które będą miały decydnjące znaczenie. Ze stron... 
nictw polskich trudności wyłaniają się ze strony 
ludowców, którzy żądają, aby okręgi w Ga 
licyi zachodniej — taksamo jak we wschodniej 
— miały najwyżej po 60000 wyborców, a da. 
lej żądają zniesienia kuryi średniej własności. 
Co do okręgów miejskich panują różnice 
co do ilości okręgów dwumandatowych. Z pier: 


wötnej liczby 6 takich miast ma pozostać tylko |) 
Kra*|. 


Przemyśl z2 mandatami, zaś Lwów i 
ków-będą wybierać z list. kadego 

„N. fr. Presse“ w telegramie ze Lwowa do- 
nosi o polepszeniu się sytuacyi ze względu 
na gotowość centrum i podolaköw do dalszych 
koncesyj. Ich skłonność do zgody jest wynikiem 


— Tak, panie. 

— A przedtem nic pan nie czynił nieuczci- 
wego ? 

— Nie, panie. 

— Nigdy pan nie kradł? 

— Nie! — zawołał Emil z oburzeniem. 

Pastor zdumiał się na dźwięk obrażonego 
głosu Emila. 


— Więc czemuż pan teraz zaczął ? 

— Wmöwiono we mnie, że to moje prawo, 
panie. 

— Jakto może być? Czyż nie uczono pana, 
że kradzież jest grzechem? 

— Tak. panie, ale to nie takie proste, jak się 
wydaje. Rozmawiałem z profesorem Stewartem... 

— Z profesorem Stewartem? — powtórzył 
zdziwiony pastor. 

— Tak, panie, z profesorem Stewartem z uni- 
wersyte u. 

— No i cóż on ma z tem wspólnego? 

-— Mówił ze mną o prawie do życia najzdol- 
niejszych i powied.iał, że ja muszę zginąć z gło- 
du, bo jestem jednym ze słabszych. A potem 
poznałem master Alberta... 

— Alberta? 

— Alberta Lockmana, panie. Profesor mówił 
o nim, jako o jednym ze zdolnych i silnych; 
a potem widziałem go pijanego i czyniącego 
źle i wtedy zdawało mi się rzeczą niesłuszoą, 
bym ja zgiaął. Teraz poznaję, że byłem głupi; 


Wydawnictwo „Latarni, 
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obawy przed zawieszeniem autonomii 
na wzór Czech. 

W kołach parlamentarnych polskich oceniają 
sytuacyę korzystniej. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Koła poseł Głąbiński wystąpił bar- 
dzo pojednawczo, co wzbudziło sensacyę. 


Parlament. 


Wiedeń, 6 listopada. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izba posłów kon- 
tynuowała dyskusyę nad 


podatkiem wódczanym. 
Poseł Hołubowicz (Ukrainiec) wygłosił 


‚kilkug dzinną mowę obstrukcyjaą. Wywodził 
on, że każdy szanujący się Rusim musi uważać 


projekt reformy wyborczej za nową prowoka- 
cyę do walki. Rusini nie obawiają się jej, bo 
czują się dość silni. Korona, rząd i parlument 
ne powinny występować przeciw umiarkowa- 
nym żądaoiom Rusinów, którzy dziś walczą o 
egzystencyę. Nie chodzi tu o reformę wybor- 
czą, ani o uniwersytet, ani o posady urzędni- 
cze, tylko o życie. Dalej wystąpił przeciw dzia- 
łalności partyi podolskiej i nąrodowo demokra- 
tycznej i czyni namiestnika oraz rząd odpowie- 


„dzialnym za nieudanie się rokowań. Żali się na 


ucisk Rusinów w admin'stracyi w kwestyach- 
szkolnych i kościelnych. Wpływ Polaków i upo- 
śledzenie Rusinów ujawnia się nawet w wojsku. 
Także na polu gospodarczem odbywa się polo- 
nizacya Rusinów i tak np. kredytami Banku „* 
krajowego kolonizuje się Galicyę wschodnią, 
sprowadzając kolonistów polskich z Poznań- 
skięgo, z. Galicyi zachodniej, a nawet z Ame- 


„ryki. Żali się na ruch moskalofilski, poczem 
„przemawiał dalej po rusku. 


Mowę swą zakończył o godz. 4, poczem przy- 
stąpiono do .dyskusyi nad wnioskiem nagłym 
posła Malika w sprawie 


sprzedaży gruntów, 


należących do arsenału „Lloydu* w Tryeście. 
N głości tego wniosku nie uchwalono. 
Rozpoczęło się odczytywanie wpływów, po- 

czem posiedzenie zamknięto. 


* 
* * 


Program prac Izby. 
"Wczoraj zebrał się konwent seniorów. Pre- 
zydent Sylvester zawiadomił, że wybory de- 
legacyi odbędą się na posiedzeniu nadzwyczaj- 


ale wtedy pomyślałem, że muszę walczyć i o ile 


można, pozostać przy życiu. A na ostatka spo- 
tkałem się z Kar...., z tym złym człowiekiem, 


| który zaofiarował się wykształcić mnie na wła- 


mywacza. 

Dr Bince słuchał ze zdumieniem. 

— Chłopc:e, żarty sobie stroisz! 

— Żarty? — powtórzył Emil, otwierając sze- 
roko oczy. 

Pastor odetchnął. Kazał sobie opowiedzieć hi- 
storyę całego życia Emila, a kiedy usłyszał roz- 
mowę tegoż z profesorem Stewartem, popadł 
w gniew. 

— Emilu, to jest najgorsze, co kiedykolwiek 
w życiu słyszałem! 

— Jakto? 

— Ocalał pan, opatrzność boska pana urą- 
towała, to jest moje głębokie przekonanie. Stał 
pan nad przepaścią występnego życia i to dla- 
tego, że panom na naszych uniwersytetach wolno 
szerzyć takie bezbożne, grzeszne nauki. To na- 
zywają wiedzą! To jest nasza nowoczesna nauka! 

Dr Bince wstał i wzburzony chodził po po- 
koju. | 

— Zawsze mówiłem, że skutkiem tych nauk 
będzie zanik wszelkiej moralności. Oto teraz 
widzimy to jasno przed oczyma! Młody czło- 
wiek, który dotychczas żył uczciwie, zostaje 
złoczyńcą dzięki naukom Herberta Spencera! 

Emil słachał zdziwiony. 

— Więc to nieprawda, 
Spencer ? 


co mówi Herbert 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


is poleca najlepsze maszyny do szycia dla celów domowych 
i rzemieślniczych ma spłaty tygodniowe lub miesięczne. — 
Części składowe po cenach fabrycznych na składzie. — Repe- 
racye wykonuje się szybko i dokładnie. Długoletnia gwarancya. 


Cena 10 hal. 
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CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie: miesięcznie ..... 2 korony 
Za codz. dwukrotną dostawę dopłaca się 60 hal. 
Z jednokr. przesyłką w kraju i monarchii: 
mies. K 2:50, kwari. K 7'50, rocznie K 30'— 

Z dwukrotną przesyłką pocztową: 
anies. K 3—, kwart. K 9—, rocznie K 
W Niemczech miesięcznie ......K 4— 
AW innych państwach Związku .... K 5— 


GA: 


AZETA E 
JECZORNA 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz Bryk jednołamowy lub jego mieje 
ace 24 hal. — Nadesłane za wiersz petito- 
wy lub jego miejsce 80 hal. — Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 2 korony. 
Nekrologia za wiersz 60 hal. 
Drobne ogłoszenia de 6 hal. za wyraz — 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy tłustemi czcion» 
- kami liczą się podwójnie. 


wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-ie] rano („Gazeła Poranna”) fo godzinie 2-tie] mopołudniu. 
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4 Adres Redakcyi, Administracyi i Drukarni: Lwów, ul. Sokoła I. 4. — Adres telegr. „Sera“ Lwów. — Telefon Redakcyi Nr. 155, telefon 
Administracyi Nr. 1201. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Cena egzemplarza we Lwowie 4 hal., w kraju i monarchii 8 hal. 
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Nr. 1584. 


Lwów, dnia 6. listopada, 


Dziś, (czwartek) rzymsko-kąt.: Leonarda wyz.; — 
gr.-kat,: Arefty, 

Wschód słońca o godzinie 6'23 rano, zachód słońca 
o godzinie 554 po południu. 
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SIEWCY CZY GRABARZE? 


Lwöw, 6, listopada. 

{r ) Z Krakowa przyszła wiadomos6, Ze dzie- 
ki inicyatywie dyrektora jednej z tamtejszych filii 
bankowych, oraz pewnego adwokata, udało się 
stworzyć silna spółkę dla podtrzymania firmy 
przemysłowej, bardzo żywotnej, zupełnie zdrowej, 
poważnie zasłużonej, a jednak od miesięcy aż do 
tej ohwili zagrożonej «upadkiem wskutek niedosta- 
teczności własnego kapitału i wskutek niesiycha- 
nego ograniczenia kredytu. Glöwnie — wskutek 
śmierci głodowej, na którą to obiecujące dziecię 
krajowej niwy gospodarczej skazały wszelakie in- 
stytucye finansowe. 


Jednak —— udało się „post tot discrimina rerum“ 


obecnie znależć obiita w pokarm mamkę dla dzie- 
cięcia —- dziecię żyć będzie — żatem conajmniej 
zbędne są obecnie rekryminacye „pro praeterito'" 
w tym jednym wypadku, 

os 


Czyż jednak nie przydałoby się przeszczę- 
pie tei trochę inicyatywy, tej trochę dobrej woli i 
tego trochę śmielszego spojrzenia w dal naszej e- 
konomicznej przyszłości — (co zaświeciły w Kra- 
kowje) — na centralę finansową kraju, na jego sto- 
licę, na jego wschodnią połać? 

' Przed rókiem słyszeliśmy coś o konwentyklu, 
czy Komitecie banków, którego zadaniem było dro- 
xa konsorcyalnego kredytu podpierać przedsiębior- 
stwa zdrowe a chwiejące się tylko wskutek kry- 
tycznej sytuacyi ogólnej. Słyszeliśmy nawet o dwu 
wypadkach takiej akcyi skutecznej i niepołowycz- 
nej — ale tylko o dwu — i to jeszcze przed rokiem 
— a Od tego czasu głucho o jakiejkolwiek inicya- 
tywie, o jakiemkolwiek działaniu ze strony zied- 
noczonych banków. Czyżby stosunki krajowe od 
roku tak się poprawiły? To nie — ale za to wzro- 
sła do kwadratu małoduszność. ciasnota pogla- 
dów ekonomicznych, zabobonna obawa czymu, in- 
ercya i indolencya. 

Oto szereg niedawno jeszcze kwitnących 
przedsiębiorstw przez cały ten czas bez żadnej 
pomocy, zwłaszcza bez pomocy z tej strony, która 
moca swego założenia do tego przedewszystkiem 
była powołana, naprawdę heroicznymi wysiłka- 
mi i ogromnemi ofiarami utrzymywał się na po- 
wierzchni. 

W ten sposób te przedsiębiorstwa nietylko siebie 
ratowały.od upadku, lecz także chroniły kraj cary 
od pogrążenia w nowei katastrofie ekonomicznej, 
niogącej się znaczyć szeregiem bankructw, tem 
samem podtrzymując kredyt materyalny i moral- 
ny kraju wobec Wiednia i zagranicy. 

Niejednemu byłoby dziś o wiele lżej, gdyby 
był wcześniej zgłosił konkurs lub po cichu ugo- 
dził się z wierzycielami. A jednak trzymali sie 
dzielnie, bo ze stron „miarodainych“ nieustannie 
apelowano do ich ambicyi, do ich poczucia obywa- 
telskiego, domagając się od nich w imię ideałów, 


Lwów, czwartek 


„dy wytrwali. I w niejednym z tych przemysłow= 


ców (trzeba. to dziś stwierdzić „pro aeterna rei 
memoria“) ze wstrętem okrycia się mianem „ban- 
kruta“ łączyło się naprawdę poczucie obowiązku 
oszczędzenia krajowi całęmu tej samej hańby. 
++ 

Dziś jednak poważna jest obawa, że te tyta- 
niczne wysiłki jednostek będa bezowocne. Sytua- 
cya krytyczna ma targu kredytowym trwa bez 
zmiany — a siły indywidualne są przeważnie na 
wyczerpaniu. Te zaś iastytucye, których pierw- 
szym obowiazkiem jest nietylko w czasach klęski 
jak najstaramniej chronić wszelkie zdrowe ziarno 
na dalszy zasiew ekonomiczny, lecz także dbać, 
choćby z poważnemi ofiarami, o moralny i mate- 
ryalny kredyt kraju poza jego granicami — te in- 
stytucye zdają się dochodzić w polityce  strusiej 
do perfekcyi. Dla uniknięcia trudności, czy choćby 
nawet częściowych ryzyków i strat, zdają się te 
instytucye zamykad oczy na nieobliczalne kon- 
sekwencye tego lub owego kankretnego zaniedba- 
nia, Zdają się nie widzieć tego, że dopuszczenie do 
tego lub owego większego bankructwa -— to nie- 
chybny lańcnch dalszych bankructw, idacych w 
sumie w liczne dziesiątki milionów. 


Ina cóż wówczas przydadzą się apele do 


wszystkich targów Świata o pomoc dla finansów 

krajowych? Któż co pożyczy krajowi, dotknięte- 

mu najostrzejszym paroksyzmem zjadliwej febry? 
. 


Grożą nam tedy nowe wielkie niebezpieczeń- 
stwa — nie od obcych, nie od sił żywiołowych, 
lecz od własnej organizacyi finansowej, tem sa- 
mem także od własnych czynników władzy, któ- 
rych autorytet w momentach krytycznych winien 
ze skutkiem narzucać się inałości poszczególnych 
organów. 

Symptomatycznym jest wypadek z przed dni 
kilkunastu. Oto odmowa kilkunastu tysięcy Ko- 
ron ze strony pewnych wielkich instytucyi finan- 
sowych jest w ostątnim rzędzie przyczyną, Ze 
likwiduje dziś przedsiębiorstwo fabryczne o po- 
ważnej przyszłości, przedsiębiorstwo, w którem 
zainwestowanych iest kilkakroć sto tysięcy koron. 
Odmówiono pomocy na -podstawie kilku goło- 
słownych zarzutów, na podstawie uprzedzeń,bez 
dokładnego zbadania i bez dopuszczenia, by za- 
rzuty zostały wyjaśnione przez znających spra- 
wę drogą kontradyktoryjiego postępowania. Jest 


w tem i niesumienność i brak poczucia obywatel- 


skiego i jakaś specyalna patologia nierozumnego 
strachu, ogarniająca nieraz mózgi finansowe w 
ciężkich czasach. 

Przytoczony dopiero co fakt może w stosun- 
ku do całości gospodarstwa krajowego drobny 
jest — może konsekwecyi dalszych (prócz utraty 
jednei żywotnej placówki przemysłu krajowego) 
nie pociągnie — ale każe obawiać się, by podobne 
nastroje i podobne patologie bankowe nie zapano- 
wały u nas epidemicznie, a dobierając się do praw- 
dziwych filarów naszej budowy gospodarczej, nie 
Sciagnely nam rychło dachu na głowy. 

; * 


Ciężko przychodzi pisać takie słowa, bo za- 
wsze ciężko i z prawdziwym bolem serca przy- 
chodzi czynić ciężkie zarzuty tym organom nasze- 
go życia społecznego, któreśmy sami stworzyli. 
którymi się długo szczyciliśmy, na które nauczy- 
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liśmy się patrzeć z wiarą i nadzieją, że w ciężkich 
chwilach będa nam ostoją na to, by w czasach 
lepszych stawać się prawdziwą dźwignią naszego 
rozwoju. 
Wszelako silniejsze nad ból jest poczucie od- 
powiedzialności. Kto, widząc zbliżające się zło, 
milczy, staje się współwinnym. 
Jeśliby nie można złemu zapobiedz — a nie 
traćmy jeszcze nadziei — to conajmniej trzeba ia- 
sno ustalić odpowiedzialności, jako naukę na przy: 
szłość! 
+  Ustalić zaś odpowiedzialności łatwo, bo dziś 
mc pod korcem nie da się mtrzymać i każdy 
szczegół, każda sprężynka każdej ekonomicznej 
sprawy są komuś dokładnie znane. | 
Milczeć — znaczyłoby tyle, co wobec wiszą- 
cych nad nami katastrof uprawiać tę samą polity- 
kę strusią, której krótkowzroczność właśnie ies 
zdolną owe katastrofy na kraj nasz ściągnąć. 


PRAWDA O RUMUNI. 


* (Oryginalna korespondencya „Oazety Wieczornej*). 


Bukareszt, w październiku. 

Życie narodowe Rumunii uległo w ostatnich 
dniach swoich dziejów gwałtownym przemianom 
wewnętrznym. | 

Źródłem ich był efekt moralny pięrwszej woj- 
ny bałkańskiej, a wynikiem odrodzenie *) narodu. 

Dwa są teraz fakty znaczne, które w bezpo- 
średniej konsekwencyi wypłynęły z tej obudzonej 
Świadomości narodowej. Pierwszy, sam dla siebie 
już ważny, a dla monarchii austryackiej szczegöl- 
nie doniosły, to fakt zmienionej oryentacyi polity- 
cznej, to definitywny zwrot Rumunii przeciw Au- 
stryi. 

Wiem, że stawiając tak kwestyę, poruszam 
rzecz prawie nową, o której się w Austryi dotych- 
czas głośno nie mówiło. 

Ą przecież nietylko sam obowiązek publicy- 
styczny, ale już prosty interes nakazuje wglądnąć 
w rzecz pilnie i sumiennie i postawić ją we wła- 
sciwem Świetle. Nie chcę się wdawać w szczezó- 
ły — przytaczać przykładów — ale wystarczy, 
gdy ogólnikowo przypomnę ustawiczne, iiroczy- 
ste zapewnienia prasy wiedeńskiej, że ostatnie 
gesty rumuńskie, wyraźnie przeciwaustryackie, 
to tylko przelotne figle uwiedzionej chwilowo dy- 
plomacyi — gdy napomknę o tryumfalnych wy- 
wiadach z „kierującymi mężami stanu“, głoszą- 
cych z naiwną wytrwałością niezachwianą wier- 
ność wypróbowanego sojusznika dla monarchii. 

Jakże śmiesznie i głupio i „odważnie (aby nie 
powiedzieć — bezczelnie!) wyglądają te fałsze na 
tle rzeczywistości! 

Cały kraj aż huczy od haseł antyaustryackich, 
na każdem polu wre robota przeciw monarchii, co 
kroki co gest pojawiają się na widnokręgu zabie- 
gów dyplomatycznych nieomyłne znaki zasadni- 
czego przewrotu politycznego (dość wskazać na 
postanowioną wizytę dworską w Petersburgu, na 
zamierzonę węzły małżeńskie między dworem ro« 


=) Kwestya odrodzenia Rumunii była omówiona w 
I. części niniejszej korespondeneyi, patrz ur. 1541 z dnis 
11 u m 
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| syłskim i rumuńskim, na zjazd premierów  serb- 
"skiego i greckiego z premierem rumuńskim, zapo- 
\wiedziany na jesień w Bukareszcie, na ostatnią, 
symptomatyczną wiadomość o zaciągnięciu PO- 
życzki w Paryżu, gdzie państwa związane z trój- 
przymierzem mają przecież stanowczo i zasadni- 
czo kasy dla siebie zamknięte etc. etc). — nawet 
powierzchownie, ale bezstronnie patrzącemu staje 
się rzeczą coraz bardziej jasną, że g powrocie Ru- 
munii do rydwanu austryackiego obecnie niema 
już mowy, a równocześnie prasa austryacka, ze 
stołeczną na czele, uparcie powtarza swoje nasen- 
ne „Confiteor* o niechybnym powrocie zbalamu- 
conej owieczki w otwarte ramiona  stęsknionej 
Austryi, 

Trzeba się zdobyć na odwagę i spojrzeć fak- 
tom w oczy — zwłaszcza, że nie jest to klęska, 
skoro miejsce utraconej Rumunii zajmie najpraw= 
dopodobnie} pozyskana Bulgarya. 

Ale prawdzie trzeba sie przypatrzeć! Trzeba 
łk znać! 

Ls 

Z wybuchem pierwszej wojny bałkańskiej 
Rumunia pozostaje w sojuszu z Austryą. Za pora- 
dą Wiednia przygląda się bezczynnie wypadkom 
i przyjmując jego rachuby za swoje, z góry zacie- 
ra ręce i oblicza bezkrwawe zyski na kredyt au- 

‚ stryackich kombinacyi. 

Tymczasem rachuby zawodzą. Zamiast zwy- 
cięstwa, Turcya doznaje kompletnego pogromu, 
a na jej gruzach wyrasta nowy, niebezpieczny 
wspölzawodnik — silny, zwycięski, tryumfujący 
sojusz bałkański! Austrya zaś zamiast obrony in- 
teresów rumuńskich, gorączkowo zabiega około 
wzmocnienia wielkiej Bułgaryi tej Bulgaryi, 
którą Rumunia uważa właśnie za najniebezpiecz- 
niejszego współzawodnika z pomiędzy wszyst- 
kich królestw bałkańskich. 

Opinia publiczna zabiera głos. (Po raz pierw- 
szy w dziejach apatycznego w sprawach polityki 
narodu). Żąda tamy dla ekspanzyi bułgarskiej. Do- 
maga się zbrojnego wystąpienia i marszu na 
Sofię! | 

Ale wojna wypowiedziana Bułgaryi równa się 
zerwaniu wszelkich węzłów z Austrya. Król sta- 
wia opór! nie‘ pójdzie przeciw  trójprzymierzu! 

“ Król stawia swoje „veto'! 

I na tem rzecz powinnaby się skończyć. 

Wszak Karol Hohenzollern decyduje o losach 
Rumunii, Niepodzielnie i nieodwołalnie. I od lat 
dziesiątków. h 

Lecz oto okazuje się (również po raz mpierw- 
szy w historyi Rumunii) że o losach kraju decydu- 
je — kraj sam! 

Po dziennikach i ulicach, po wsiach i miaste- 
czkach, przed poselstwami i przed parlamentem, 
ba! nawet przed samym pałacem królewskim roz- 


— 


lega się gwałtowne, imperatywne wołanie: „Precz | 


z Austrya!“ „Spre Sofja!* (Na Sofię!) 

I przed tą burzą król — skłania głowę. We 
łzach i w rozterce Karol I podpisuje rozkaz mobi- 
fizacyi Rumunia rzuca kości. Ściąga się armia i 
idzie, dokąd ją wysyła — naród! Naród, który już 
przed woma zwyciężył. — — 

Wydając wojnę Bułgaryi, Rumunia stanęła od 
razu na poprzek najistotniejszym celom dyploma- 
cyi austryacklej. Zawarła sojusz ze znienawidzo- 
ną przez Wiedeń Serbią, zwiększając tą drogą po- 
kaźnie jej widoki powodzenia i ruszyła całą siłą 
swojej świeżej armii na protegowanego pupila 
Austryi, w którym monarchia położyła dużo na- 
dziej naprawienia niepowodzeń swej polityki bał- 
kańskiej. 

Dokonała zatem wyraźnej zmiany frontu. 
Potargała tyloletnie węzły przyjaźni i poszła, w 
nową drogę wręcz odmiennych oryentacyl. 

Ale — „powiadają ci, którzy nie chcą widzieć 
i nie chcą słyszeć, — Ze to był tylko manewr chwi- 
lowy, podyktowany przelotnem ukształtowaniem 
się stosunków. Rumunia powróci, .. 

I otóż w tem właśnie tkwi sedno pómyłki. 

Rumunia już nie powróci!.. Jeszcze jej nowy 
kurs polityczny nie jest ustalony, jeszcze zmagają 
się prądy przeciwne, które nawę państwa w tę 
albo inna mogą ponieść stronę, ale to jedno jest 
pewne: przyjaźń z Austryą w żadną z tych kombi- 
macyi me wchodzi! Niema wogóle ani jednego po- 
ważnego obozu w królestwie nafty i pszenicy, 
któryby propagował ideę nawrotu na zarosłe 
ścieżki starego Sojuszu: 


Rumunia $toi jeszcze na|na nienawiści separacyą wczorajszych 


ale z traktu, który do Wiednia 
drogowskaz !... 

Są tu tacy, którzyby chcieli oprzeć się o Rosyg 
otwarcie i bez zastrzeżeń, sg inni, którzy głoszą S0- 
jusz bałkański, to znaczy serbsko-grecko-rumuń- 
ski — ale niema już nikogo, ktoby chciał wstecz 
zawrócić. Przeciwnie! Podstawą wszelkich roz- 
ważań przy wyborze nowych dróg oryentacyj- 
nych jest wspólna wszystkim myśl takiego układu 
politycznego, któregoby ostrze jaknajskuteczniej 
zwracalo się przeciw Austryi, 

Ukołysanemu przez bajki prasy austryackiej 
wyda się to twierdzenie może zbyt ryzykowne. 
Wszak postępowanie rządu rumuńskiego — jego 
kroki, odezwania się i oficyalne enuncyacye nie 
zdają się bynajmniej upoważniać do podobnie ka- 
tegorycznych konkluzyi. 

Oto jaką drogą rozumowań i gorączką entu- 
zyazmów wstała w narodzie idea wielkiej Ru- 
munii, 

Rózwążając charakter tych nowych nastro- 
jów rumuńskich, ich treść i przebieg, ich kształ- 
towanie się, znajdziemy ostatnie, najtrafniejsze i 
najbardziej decydujące wytłómaczenie niespodzie- 
wanego zwrotu polityki wołoskiej. 

Powodów, z których Rumunia zmieniła front 
polityczny, było kilka — przedewszystkiem sama 
istota sojuszu z Austrya, stworzonego przez dyna- 
styę, wbrew uprzedzeniom narodu, niechętnego 
monarchii, za gwałty madziarskię, popełniane na 
wspölziomkach pod berłem korony św. Szczepa- 
na, następnie wiedeńska polityka filo bułgarska. 

To były motywy, z których Rumunia odwró- 
ciła się od Austryi, Motywem zaś, dla którego 
Rumunia poszła przeciw Austryi, była wła- 
śnie ta zburzona idea wielkiej Rumunii, ekspanzyi 
na ziemie, którę leżą pod berłem austryackiem, 

A jakże teraz Rumunia wyobraża sobie ten 
porachunek z monarchią? 

Oczywiście, nie może marzyć nawet, iżby zdo- 
łała jej sprostać kiedykolwień o własnych siłach, 
Jedynie bezkrytyczne masy snują takie fantazye 
samoistnego ataku, nie mając ani dat, anl oxa, by 
zmierzyć proporcye obustronnych sił. „Woina* 
bułgarska przyprawiła je o zawrót głowy. (Mega: 
lomania epidemicznie panuje na półwyspie Bał- 
kanskim). 

Bułgarzy pokonali Turków. Bułgarzy dokona- 
li cudów męstwa i strategii. Bułgarów podziwra- 
ła cała Europa. A myśmy — tych samych Bulga- 
rów bez strzału przegnali aż pod same mury So- 
fii! Więc jekże nieprzeparta jest dopiero potęga 
naszego żołnierza! 

Tak bredzą masy oszołomione fikcyą wyłma- 
ginowanych zwycięstw! Atoli rząd i odpowiedzia!- 
ne warstwy narodu zanadto trzeźwo spoglądają 
rzeczom w oczy, by pójść na lep nieobliczonych 
haseł rozkiełznanej fantazyi. A że całe nowe ży- 
cie Rumunii z wojny bałkańskiej wzięło swój po- 
czątek, przeto w naukach j doświadczeniach tej 
wojny szukają analogii. I spotykają tam system 
kooperacyi wrogów, współdziałanie najzaciętszych 
nieprzyjaciół (Serbów i Bułgarów) dla solidarne- 
go dokonania wspólnych zadań. A idąc dalej po 
tej linii przykładu, znajdują i w swoich warunkach 
możliwość identycznych kombinacyi — rysuje się 
im sylwetka sojuszu z Rosyą przeciw Austryt. 

Byłoby to też istotnie porozumienie dwóch 
wrogów. Rumunia od wieków Zywila nienawiść 
dla Rosyi. Zaczęło się to jeszcze za czasów Kata- 
rzyny Il., a ugruntowało zaborem Bessarabii. Nie- 
chęć stuletnia była głęboka i żywotna, a pogłęnir 
ją jeszcze okres sojuszu z Austrya. 

Jednakowoż ruchliwe i sprytne zabiegj dyplo- 
macyi rosyjskiej, zgrabnie wykorzystujące polity- 
kę wiedeńską w ostatniej dobie antagonizmu inte- 
resów austryacko - rumuńskich, zlagodzily zna- 
cznie ostrze niechęci Rumunów ku Rosyi. Nie zmie- 
niły ich uczuć, ale uprzytomnily narodowi, że mi- 
mo sprzeczności sentymentów, jest możliwe współ- 
działanie interesów. I ta kombinacya współdzia- 
łania z Rosya pogłębia się w planach rumuńskich 
spiesznie i bardzo wyraźnie. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej, iżby poro- 
zumienie rumuńsko - rosyjskie miało doprowadzić 
do stosunku istotnej przyłaźni. Przeciwnie, jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, iż stosunek ten u- 
jawni rychło drugą analogię z przebiegu wypad- 
ków bałkańskich — skończy się gwałtowną, pel- 
sojuszni- 


idzie, zdięto już 


rozstaju, skąd różne drogi w różne biegną strony, I ków... 
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Wielka, narodowa epopea rumuńska, wysnuta 
w gorących głowach rozentużyazmowanego naTo- 
du, dzieli się na dwa akty. Pierwszy rozgrywa Się 
na polach Siedmiogrodu i południowej Bukowiny 
— kosztem Austryi!, drugi obejmuje — Bessara- 
bię!*) — I to już kosztem Rosyi, tej Rosyi wła- 
Śnie, z którą dzisiaj ma się zawrzeć przymierze. 

' Zatem zamiary są jasne. Najpierw ziemia aż 
po Cisę! w przyjaźni choćby z dyabłem! —- a pu- 
tem porachunek — z drugim dłyżnikiem! 

Zamiary są równie jasne, jak szerokie i chy- 
tre. Lecz któż może zaręczyć, Ze niewidomy reZy- 
ser przeznaczeń narodów nie zmieni inscenizacyi? 
— naprzykład — nie poprzestawia aktów? — albo 
wogóle nie zapuści kurtyny ? 

Atoli stawianie takich znaków pytania ma 
wartość zabawki w oderwane kombinacye, a nam „, 
trzeba znać prawdę faktów. Trzeba nam wiedzieć 
jasno i niedwuznacznie, że — tak, jak rzeczy dzi- 
siaj stoją — Rumunia znajduje się w obozie wro- 
gów monarchii, a na jej sztandarze, jako hasło 
najbliższej doby, widnieją wojownicze słowa: 

„Nasze są ziemie aZ po Cisę i my je odbiea 
rzemy!*., 


M. A. J. 


Z KWESTYI SPORNYCH. 


O konstrukcyę powszechnej kuryi miejskiej. 
Lwów, 6. listopada. 


x Wśród całego kompleksu spraw, wyłania. 
jacych się obecnie w rokowaniach nad przyszłą 
ordynacyą wyborczą sejmową, staje na porządku 
dziennym dyskusyi międzypartyjnej równieź i 
sprawa konstrukcyi powszechnej kuryi miejskiej. 
Jak ta kurya ma wyglądać? Czy w kuryi tej ma- 
ją głosować tylko ci, którzy w cenzusowej kuryi 
miejskiej nie mają prawa głosowania? Czy też w 
kuryj tej mają głosować wszyscy, tj. i ci, którzy 
głosują w kuryi cenzusowej miejskiej j ci, którzy 
dotychczas są pozbawieni prawa głosowania w 
miastach ? 

Zdania są podzielone, W kołach demokraty- 
cznych są zwolennicy jednego i drugiego Sposo- 
bu konstrukcyi powszechnej kuryi miejskiej. Zna- 
ną jest niedawna enuncyacya klubu parlamentar: 
nego polskiego stronnictwa  socyalistycznego, 
które zarówno wobec hr. Stürgkha jak i prezesa 
Koła polskiego postawiło żądanie, aby powszech= 
na kurya miejska w przyszłej ordynacyi wybor- 
czej sejmowej obejmowała tylko tych wyborców, 
którzy w cenzusowej kuryi miejskiej nie głosują, 

W stronnictwie naszem podnoszą się poważ: 
ne głosy, które stoją na stanowisku, że kurya po 
wszechna miejska powinna obejmować wszyst» 
kich wyborców miejskich. Zwolennicy takiej Kon. 
strukcyi powsz. kuryi miejskiej wychodzą z zało- 
żenia, że jeśli ideałem demokratycznym jest pra. 
wo głosowania, oparte o zasady powszechności, 
równości, bezpośredniości i tajności — to logicz- 
nie wynika z tego tendencya, aby kuryi nie mno» 
Żyć, nie wytwarzać specyalnych zastępstw sta- 
nów i zawodów, nie atomizować dalej społeczeń: 
stwa. Ideałem demokratycznym jest stan bezku- 
ryalny. 

Jeżeli zatem wydziela się z ogółu wyborców 
miejskich pewną ich część, jeśli stwarza się spe- 
cyalna reprezentacyę tylko dla tych, co gdzietn- 
dziej nie maja prawa głosowania — to robi się 
osobną kuryę i utrudnia się zastąpienie systemu 
kuryalnego nowocześniejszą, bardziej demokra 
tycznemu stanowisku odpowiadającą konstrukcyą 
wyborczą. 

Natomiast jeśli — z musu — zatrzymując cen- 
zusowa kuryę, stwarza się ponadto idealną repre- 
zentacyę powszechnego głosowania, jakiem jest 
powołanie do urny wszystkich wyborców miej- 
skich — to robi się wyłom w systemie kuryalnym, 
stwarza sie raz na zawsze „paradigma* na przy- 
szłość, daje się Sejmowi w tych kilkunastu po- 
słach, wyszłych z wyboru wszystkich Zywio- 
łów miejskich, żywe „memento“, że system ku- 
ryalny jest rzeczą i nadal przejściową, nie zaspo- 
| kajalącą ideałów szczerze demokratycznych, zaś 
powszechne głosowanie wytyczną, do której nie 
wolno żadnemu demokracie przestawać dążyć. 

Zresztą, że stworzenie takiego pierwowzoru 
systemu bezkuryalnego wychodzi na dobre ten- 
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*) Wedle opinii Rummnów 60% ludności Bessarabij 
|j.st narodowości rumunskiel. 


Nr. 1584, 


dencyom demokratycznym — okazuje przyklaco- 
wo przemiana, jakiej zaznał ustrój parlamentu 
wiedeńskiego pod wpływem stworzonej na dzie- 
więć lat przed zaprowadzeniem powszechnego 
głosowania przez hr. Kazimierza Badeniego t. zw. 
„kuryi piątej*. Kurya ta, również łącząca przy 
urnie wszystkich wyborców miejskich, a więc i 
tych, którzy dotychczas mieli prawo głosu na pod- 
stawie cenzusu podatkowego czy inteligencyi, i te 
rzesze, które dotąd były pozbawione praw wy- 
borczych — stała się w krótkim czasie grobem 
systemu kuryalnego wogóle, była przez 9 lat Zy- 
wym wskaźnikiem na rzecz powszechności gło- 
sowania, stanowiła w kuryalnym parlamencie — 
jeśli można w tym wypadku użyć tego porówna- 
mia — platońskie „eidolou*, pierwowzór maksy- 
malnego — z punktu widzenia demokratycznego 
— Stanu. 
I skutek był też niechybny. Już w dziewięć lat 
po wprowadzeniu t. zw.-„kuryi piątej”, po stwo- 
rzemu powszechnego głosowania w szeregu okrę- 
gów miejskich, runął system kuryalny w parla- 
mencie. Przyszedł rok 1907. 
Rzecz” to wielce charakterystyczna obecnie: 

olscy socyaliści domagają się teraz, aby w ku- 
% powszechnej miejskiej, mającej być stworzo- 
ną w nowej ordynacyi sejmowej, wybierali tylko 
ci, co nie głosują w kuryi cenzusowej. Postulat ten 
socyalistów spotkał się też w miektórych kołach 
poza obozem socyalistycznym z pewnemi sympa- 
tyami. 

Lecz głębsza analiza tego postulatu wykazu- 

je, iż nie ma on charakteru demokratycznego i 
przyspieszającego proces demokratyzacyi nasze- 
go ustroju społecznego. Wzgląd, że socyaliści, a 


więc pozatem najradykalniej sprawy społeczne 
ujmujące żywioły, tego się domagają, nie jest 
względem dla szczerego demokraty "wiążącym, 


które 
A mo- 


tem bardziej, jeśli się wwzględni motywa, 
kierowały polską partyą socyalistyczną. 
tywa te są Ściśle partyjno-polityczne. Socyali- 
stom chodzi o niezawodne, bezkonkurencyjne u- 
zyskanie mandatów w powszechnej kuryi miej- 
skiej, co się spodziewają łatwiej uzyskać, je- 
śli do tej kuryi nie będą należeliiwyborcy z kuryi 
cenzusowei. 


dnak odgrywać roli tam, gdzie chodzi o cele wy- 
zsze i dalsze, niż podział mandatów między  po- 
szczególne partye. 

Sporna ta sprawa, jak wyglądać ma powsze- 
chna kurya miejska, jak ma być skonstruowną w 
nowej ordynacyi sejmowej, powinna być poddaną 
rzeczowej, wyczerpującej, a nie podyktowanej 
partyjnym oportuizmem, lecz ideowymi wzgleda- 
mi debacie. Powinna też w tej sprawie dla ustale- 
nia poglądu na rzecz, powziąć ostateczną decyzyę 
Rada naczelna stronnictwa polskiej demokracyi. 


_POLONICA PARYSKIE, 


(Oryginalna korespondencya „Gazety Wieczornej*). 
Paryż, 3. listopada. 

IW „Nouveau Cirque“ oklaski tłumów zbiera 
«> wieczór „le merveilleux champion połonais'* — 
Zbyszko Cyganiewicz. Polak przystaje przed słu- 
pem afiszowym zadowolony j rzuca dumnie: „A 
jednak żyjemy!!... bo czyż w dzisiejszych czasach 
militaryzmu, bankructwa dyplomacyi ten poids 
lourd (ciężka waga) nie jest cudownym, roz- 
tkliwiajacym symbolem? Szkoda tylko, dodam od 
siebie, że Zbyszko nie jest bokserem, wtedy bo- 
wiem, miałby dla nas większe znaczenie od naj- 
wybitniejszego ambasadora. 

Od czasu do czasu Ignacy Paderewski jest o- 
kazya do jakiegoś entrefileciku o Polsce. „Comoę- 
dia* opowiedziała anegdotę (może prawdziwą) 
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„Gazeta Wieczorna” z dnin 6. listopada 1913, 


w której główną rolę odgrywali mistrz nasz i ce- 
sarz Wszechrosyi. 

Le Czare, jak wymawiają Francuzi, wy- 
razić się miał, winszując mistrzowi, że Rosya jest 
dumna z takiego poddanego. Na co mistrz odparł: 

— Najjaśniejszy panie, jestem Polakiem, a nie 
Rosyaninem!. 

Gdybym był kierownikiem polskiego biura pra- 
sowego, założyłbym fabrykę tego rodzaju anegdo- 
tek; historyjki te robią nam doskonale, zwłaszcza, 
gdy są w nie wplatane osobistości tego typu, co 
Mikołaj II., będący, nawet dla nas, doskonałym e- 
lementem reklamy. 

Dzienniki polują na tego rodzaju „echa ze świa- 
ta , na te wszelakiej kategoryj ploteczki, które, 
podsycając powszednie rozmowy towarzyskie, zdo- 
bywają na przeciąg tygodnia ogromne rozpow- 
szechnienie.. Dlatego znów nie tak błahy jest fakt, 
gdy w piśmie powszechnie czytanem pojawj się a- 
negdota tej treści: 

Panna Marnac ma śpiewać piosenki w 
drugim akcie sztuki pana de Gorsse. Grając ro- 
lę młodej-Polki artystka ta zadaje sobie trud 
śpiewania po rosyjsku. Czyż można sobie wy- 
obrazić większą dbałość o prawdę dramaty- 
czną! 

Szczęściem naszem, historya ta, przechodząc 
wszelkie dozwolone granice ignorancyi, afiszuje 
taki samobójczy dla samego kronikarza komizm, 
że nie trudno było ludziom dobrej woli zasypać re- 
daxkcyę bolesnemi drwinkami, których rezultatem 
było zarumienienie się winowajoów ku naszej dys- 
kretnej uciesze. 

Operetkowy teatr „Chateau d'eau'* zapowia- 
da jako sensacyjną nowość tegorocznego progra- 
mu „Le Menage Polonais“. Czyżby „Die polnische 
Wirtschaft“! Niestety, wątpić w to mie można; 
„Operetka ta miała tysiące przedstawień w Nlem- 
ezech“ oświadcza, w sezonie reklaıny dyrektor re- 
atru.. Oczywiście po tem poznać można drogą dla 
Prusaków . hakatystyczną operetkę. Spektaklu te- 
go nie znam, ale jeżeli jest on rzeczywiście anty- 
polską satyrą, to zamiast się martwić tym faktem, 
powinniśmy skwapliwie skorzystać z wyjątkowej 
okazyi do zajęcia nam; francuskiej opinii publicz- 


« 


| nel. Znajdzie się w Paryżu wiele pism, gotowych 
Ten wzgląd na mteresa partyjne nie może je-| 


do rzucenia patryotycznego alarmu, zawsze chęt- 
nie słuchanego. Teatr, wystawiający w Paryżu 
pruską operetkę, skierowaną „contre ces braves 
Polonais* (gdy wchodzą w grę Prusacy a nie Ro- 
syanie, jesteśmy zawsze — „braves gens“), i za- 
mierzający oprzeć swoje powodzenie na fakcie, że 
«spektakl ten miał powodzenie w Berlinie!?! Tkwi 
w tem doskonały temat dla polemisty i nawet co 
może więcej znaczy, dla dziennikarza humorysty. 
Na wywołaniu takiego patryotycznego podniece- 
nia, czy chętnie czytanego dziennikarskiego kpiar- 
stwa, skorzystać możemy względnie dużo I sko- 
rzystać powinniśmy. 

Inne programy teatralne zapowiadają korzy- 
stne dla polskiego imienia manifestacye; korzy- 
stne pozytywnie, a nie jako okazya do negatyw- 
nych protestów. Przed kilkoma dniami otworzony 
„Thóćatre du Vieux Colombier'* zapowiedział, jak 
już zresztą zostało w polskiej prasie rozgłoszone, 
„Sedziöw“ Wyspiańskiego. Czy do tego przedsta- 
wienia, zważywszy obsżerny program, dyrekcya 
dociagnie? Czy siły tej młodej sceny okażą się 
dostateczne do wystawienia utworu, wymagaja- 
cego względnie dużej obsady? Przyszłość okaże. 
Nareszcie jednak zaznaczyć należy, że wobec obe- 
cnych w Paryżu teatralnych rządów, dzieła w ro- 
dzaju „Sedziöw“ liczyć mogą na wystawienie tyl- 
ko w teatrach młodych j sezonowo efemerycz- 
nych, chyba że się na nie skusi Antoine, ale to 
„chyba' dziś już jest bardzo bezpodstawne. 


Teatr „Idealiste'* zapowiada „Don Miguela ma- | poconych przez poetę a przysłanych 
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natura“, pióra Oskara Miłosza „un des poetes leś 
plus remarquables de la jeune gónćration, (jednego 
z najwybitniejszych poetów młodej generacyi). Pan 
Miłosz, acz pisze tylko po francusku, jest Polakiem, 
autentycznym Polakiem; poeta o niewatpliwie du- 
żej przyszłości, stać się może wkrótce osobisto- 
ścią, nietylko uznaną (jest nia dzisiaj), ale i zna- 
ną. Nazwisko to na afiszu przeczytane, brzmi 
dobrą dla Polsk; na przyszłość nadzieją. A że się 
na panu Miłoszu nie zawiedziemy, dowodem ten 
zapowiedziany tom tłumaczeń (pan Miłosz jest wy- 
bitnym lingwistą) pod tytułem: „Les poćtes du 
nord, Polonais, Allemands et Russes*. Jest to tyl- 
Iko odcień, ale zważywszy franco t- rosyjskość 
chwili, odcień bardzo ważki. Wyznaczenie w ksia- 
żce, przeznaczonej dla Francyi, pierwszego miej. 
sca Polsce, jest ze strony człowieka, zżytego z 
francuskiem społeczeństwem, aktem wyrazistszym 
od najbardziej krzykliwej manifestacyi. 

Jak widzimy, wszędzie, na każdym kroku, we 
wszelkich incydentach afiszowo - brukowych, w 
kronice pism codziennych, na arenach i na salach 
koncertowych słowa „polski“, „Polak* zaczynają 
się przebijać, Wszędzie natrafia się na okazyę mas 
nifestowania w ten lub inny sposób polskiego jmie- 
nia. Tu sposobność do wypowiedzenia słów chwa- 
ły, tam do głośnych protestów, czy drwin ironi- 
cznych. 

Tylko brać trąbę i grzmieć!! 

Ze Henryk Korab - Kucharski. 
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BUKIETY. 
ŻAŁOSNE KONTEMPLACYE 


(Co dni kilka wykwita wczesnym rankiem 
przed domem, w którym mieszkam, kilka „bukie- 
tów magistrackich“, Stoją w sieni, koło bramy, 
lub na trotuarze, przed bramą. Kto je ustawił — 
to kryje się w cieniach nocy... Rano 0.7-me;, idąc 


— 


an 


do redakcyi, zastaję je. Stoja rzędem w łubianych . 


plecionkach i... wonieją. Ostry, świdrujący not 


sie, dech zapierający zapach przegradza mi drogę 


między domem a ulicą. Słup gęstego powietrza 
stoi na straży ognisk domowych... A kiedy w po- 
łudnie wracam na obiad, bukiety wciaż perfumu- 
ją bramę domu. Gdy po obiedzie schodze do ka- 
wiarni, znów przedrzeć się muszę przez ten słup 
powietrza, nasyconego wonnościami... Dopiero w 
podwieczerz kiedy mgły jesienne kładą się na o- 
gołocone konary drzew szpitala woiskowego, a 
ul. Bonifratrów pogrąża się w ciszę — wtedy zja- 


„wia się skrzypiący, niekształtny, mocno popęka- 


ny i szczelinami całą zawartość przepuszczający 
wóz, z kozła gramoli się olbrzymie człowieczysko 
ina spółkę z pyzatą dziewką od stróżostwa wys 
nosi woniejące kosze, stwarzając tumany kurzu 
i przez rozstrzesiny- rozprzestrzeniajace „balsa- 
miczną'* woń na całą ulicę... 


Nad tymi bukietami ljakżeż żałośnie isnuje 
się myśl.. o zawartości tych koszów! Jakżeż o- 
stra woń ich uprzytamnia nam, że wszystko jest 
marnością... Wszak w tych bukietach między roż- 
kładającemi się łupinami kartofli, między resztxa- 
mi potraw, ogryzkami owoców — mieści się I zas 
wartość kosza, stojącego obok mego biurka, a co 
kilka dni na śmietnik wypröZnianego, mieszczą 
się listy upominawcze niecierpliwych wierzycieli, 
stare miłosne fisty, nieprzyjęte manuskrypty, śla- 
dy natchnenia po 10 hal. od wiersza... Do tych 
„bukietöw“ spływają (nie u mnie!) akcye towa- 
rzystw bankowych, pozbawione wartości; poszar 
pane przez dzieci (u mnie) tomiki poematów, wy- 
dziennika- 


| 

Nepekajgce , 
JOZoszcygdności pradu 
Wsp e białe swieźło 


Do nabycia: £. rlausman, Lwów, pasaż Hausmana 1. 6; Inż. Oskar Piotrowski, ul. Pańska 11; Biuro techniczne i przeds. robót elektr. „Technik *, 
Lenartowicza 12; J. Nagórski i Ska, ul. 3-go Maja 15; Dr. Z. Stanecki, fabryka akumulatorów i przyrządów elektrycznych, Halicka 20. 6717 
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rzowi do oceny... Do tych „bukietów * spływa o- | dziewa się iż przedłożenie już w najkrótszym cza- | niej dzieje beznadziejne ohydne i rozpaczliwie bo- 


statecznie wszystko, nad czem duch się mozolił. | 
O bukiety... Jak głęboko nad wasza zawarto- | 
ścią zamyśleć się można, jak kontemplatycznie | 
działacie! (Gdyby tylko nie ta przeklęta woń... I! 
gdyby sposobnośći do kontemplacyi nie dawał? | 
magistrat wszystkim mieszkańcom, co kilka dni, | 
a przez tyle godzin.. 
: B. M. 
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Z MONARCHII. | 


WIDMO „OKTROI“ W CZECHACII 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ stwierdza, | 
że staje się z dnia na idzień coraz bardziej wido- | 
czne, iż planowana akcya ugodowa czesko-nie- 
miecka upadła i że ani ze strony rządu, ani ze stro- 
my poszczególnych partyi nie będą czynione pró- 
by ponownego podjęcia rokowań. | 

Jest to tembardziej dziwne, że cała sesya 3 
sienna była zbudowana ma tej akcyi. 

Bierność rządu, która wprost jest demon- 
stracyina wytwarza coraz to silniejszą podstawę 
dla pogłosek o zamierzonem  „oktroi* w Cze- 
chach. 

To „oktroi** ma dotyczyć nietylko spraw cze- 
sko-niemieckich ale także spraw parlamentar- 
nych na wypadek gdyby lzba posłów wskutek 
piętrzących się trudności narodowościowych sta- 
ła się na dłuższy czas niezdolna do pracy. 

Jednakże — pisze „N. Fr. Presse“ — uważa- 
ja te pogłoski w kołach miarodamych już z tego 
powodu za niesłuszne, ponieważ ciągle jeszcze 
mają nadzieję, że w ostatniej chwili nastąpi we 
Lwowie porozumienie, które usunie jedną z wspo- 


- anniżnych trudności. 


W SPRAWIE KOLEI LOKALNYCH. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj zjawiła się u hr. 
Stuergkha deputacya prowadzona przez prezy- 
denta kraj. hr. Attemsa, aby interweniować w 
sprawie rychłego wniesienia przedłożenia o kole- 
jach lokalnych. Hr. Stuergkh oświadczył, że spo- 


KAROL IRZYKOWSKI. 


 LITERAT-POLITYK. 


(Konstanty Srokowski: „Upadek imperyalizmu 
Austryi*, Lwów, 1913. — Nakładem Księgarni 
Polskiej). 


Książka powyższa zaraz po pojawieniu się 
zdobyła słuszny rozgłos, choć z niezupełnie słusz- 
nych motywów. Autor: jej został wybrany posłem 
sejmowym i splendor tego poselstwa spłynął na 
książkę, zabłysła wtedy zaraz w witrynie sklepo- 
wej, stała się zacniejszą, ba w oczach wielu „lep- 


szą”, miż byla tuż po napisaniu. Nie dosyć na tem. 


Wprawdzie prokurator jej nie skonfiskowal, ale 
znalazło się parę dzienników, które jej autorowi 
usiłowały skonfiskować polskość i uczynić zeń na 
gwałt Rusina. W ten sposób wrzawa, która się 
wytworzyła naokoło książki, przykryła 'iej litera- 
ckie walory. Jedynie p. Zygmunt Heryng, pierw- 
szy pionier energetyki w Polsce, sięgnął głębiej, 
i zwrócił uwagę na kryterya, któremi się autor 
posługuje w grupowanin i ocenianiu wypadków. 
[W tych kryteryach znalazł p. Heryng intuicyjne 
zastosowanie zasad energetycznych do zjawisk 
historycznych i społecznych i temu zastosowaniu 
przypisał po większej części ową jasność i prze- 


‚konywwiaca logikę, z jakiemi p. Srokowski swói 


ınateryal przedstawia. 

Jest jednak jeszcze inne źródło, z którego 
płymą zalety omawianego dzieła: to przeszłość li- 
teracka jego autora, szkoła literacka, którą prze- 
szedł, a o której mało komu wiadomo. Powszech- 
nie uważa się Srokowskiego tylko za dziennika- 
rza, za polityka, pewni mężowie stanu przyznają 
mu nawet „talent polityczny a więc coś, co leży 
ma przeciwnym biegunie talentu literackiego i mo- 
że, gdyby: się dowiedzieli, że tenże sam Srokowski 


sie zostanie wniesione, 


FERMENTY W SFERACH URZĘDNICZYCH. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze zgromadze- 
mie orgamzacyi pocztowych, w którem wzięli u- 
dział delegaci z całej Austryi, rozwiązano z tego 
powodu, że na zgromadzeniu padły następujące 
słowa: Jest specyalnie austryacką hańbą, że mi- 


ımo tych masowych zgromadzeń urzędników pań- | 


stwowych w kołach decydujących nie mają naj- 


| lesne — dzieje ludzkiej nędzy, brudu i łez. A dru- 
ı ga niespodzianką — to tytuł sztuki, bowiem z mu- 
zyką jei treść nie ma nic wspólnego, choć bohater- 
ka jej kształci się na śpiewaczkę operową — lecz 
nie o to chodzi: „Muzyka“ zwie się utwór zape- 
wne dla kontrastu, bo jest on jednym zgrzytem i 
|dysonansem, a tytuł ten brzmi jak zlowrogie 
| szyderstwo. 


(Gdzieś z głębi patryarchalnej a zacnej Szwaj- 


mniejszego zrozumienia dla położenia tych urzę- | SAT)! Przyjechała do „Aten niemieckich" młoda 


dników. 


dziewczyna, by kształcić się w śpiewie. Ktoś tam, 


3 > - : ie ieS ści i ZĘ rt 7 
Rozwiązenie zgromadzenia wywołało burzli. | 14 Je} nieszczęście, przekonął ja że ma głos, że 


'we protesty. 


O SKANDALE EMIGRACYJNE. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya budżetowa odbę- 
dzie dziś posiedzenie na którem p. Steinwender 
złoży ustny reierat o dochodzeniach subkomitetu 
żeglugi parowej w głośnej aferze emigracyjnej. 


Z TEATRÓW WIEDEŃSKICH. 


Nowa sztuka Wedekinda. 


Sezon jesienny premier rozpoczął się już na 
dobre i wszystkie teatry raczą po kole! nowościa- 
mi. A wśród ostatnich błyszczą takie nazwiska jak 
Shaw i Wedekind, wzbudzając wśród krytyki i 
publiczności w równej mierze zainteresowanie i 
niepokój: jaką garść zdumiewających a wlśnie- 
wających paradoksów rzuci znów Shaw, co Mrdz- 
kie ułomności smaga ironią i aforyzmami; jakim 
śmiechem złośliwym zazgrzyta wykrzywiona ma- 
ska pajaca, którą przywdziewa Wedekind. 

Ale sztuka Wedekinda „Muzyka* sprawia 
tym razem dwie niespodzianki: oto najpierw nie- 
ma w niej ani iednego wybryku cyrkowego, ani 
jednego efektu  kabaretowego, któremi tak 
lub; szafować autor „Demona ziemi*; nie przyw- 
dział tym razem Wedekind ani na chwilę stroju 
arlekina, ani nie ubielił twarzy maka pierrota. 
Tragiczny grymas napiętnował maskę, która sym= 
bolizowaćby mogła „Muzykę”*; opowiada on w 


pisywał nowele i dramaty, to albo mu 
„przebaczyli“, albo też wprowadzili do swojej o- 
pinii o jego talencie politycznym ;pewne nieufne za- 
strzeZenia, Tak dalece powszechnem iest przeko- 
nanie o niepogadzalności pewnych  tałentów w 
człowieku. Dlatego ewolucya. Srokowskiego lite- 
rata w Srokowskiego-polityka, którą tu chcę na- 
szkicować — ewolucya, a więc nie przeskok z 
jednej siery w drugą, ani porzucenie jednej. dla 
drugiej — może zainteresować także jako objaw 
do pewnego stopnia psychologiczno-społeczny i 
zwłaszcza na gruncie galicyjskim charakterysty- 
czny. Nie chodzi tu bynajmniej o panegiryk dla p. 
Srokowskiego — wszak już został wybrany! — i 
kwestya jego talentu będzie tu rozważana więcei 
pod względem jakościowym, niż ilościowym. 

P. Srokowski zaczął swoją karyerę literacką 
przed kilkunastu laty, jako nowelista. Ponieważ 
nowele czytywałem zaraz, gdy tylko spłynęły 
z pod pióra, mogę wbrew klamliwym napaściom 
„Gazety Narodowei“ i „Głosu Narodu“ zaświad- 
czyć, że powstawały w języku polskim. Nawet po- 
chodzące jeszcze z czasów gimmazyalnych utwo- 
ry, które mi pokazywał, były pisane po polsku. 
Kiedy później autor ofiarowywal swoje nowele 
do wydania księgarniom polskin (między innymi 
traktował o ich nabycie Śp. prof. dr. Krcek. jako 
cenzor jednej z księgarń) interes przewlekał się — 
tymczasem znalazła się ruska spółka księgarska, 
która je bez wahania kupiła. Srokowski przetłó- 
maczył wtedy swoje nowele sam na ięzyk ruski. 
tłómaczenie to poprawiał nawet nieco znany lite- 
rat ruski dr .Hnatiuk. Tyle co do legendy o ruskiej 
epoce w twórczości Hiterackiej Srokowskiego. 

Nowele te, z których kilka powstało pod 
wpływem śp. Womeli, były pisane z tempera- 
mentem i świeżością, forma była łatwa i gładka. 

Od noweli przerzucił sie do dramatu i wyda?! 
nawet drukiem dramat p. t. „Bohaterowie*, któ- 


zapewne czeka ją świetna karyera. Jest przytem 


ładna, młoda i żądna wrażeń więc rzuca swą po: 


czciwą mieszczańską rodzinę ; otoczenie .i jak ćma 
do Światła leci za marą złudną, co iei obiecuje 
szczęście, sławę i nieziemskie rozkosze — na d 

Skach scenicznych. „Artystyczna atmosfera Mo- 
nachium działa oczywiście upajająco na «notliwą 
dotąd Szwajcarkę — to też wkrótce znajduje ona 
owe rozkosze, wprawdzie bardzo. ziemskie, w'po- 
staci. profesora śpiewu, u którego, porzuciwszy 
konserwatoryum, przyszła gwiazda operowa. bie- 
rze lekcye śpiewu. Profesor Reissner, człowiek 
żonaty, jest bardzo przeciętnym  uwodzicielem; 
bez niepotrzebnych skrupułów ani zbytnich tnud. 
ności uwodzi naiwną „adeptke“ sztuki. Ta histo- 
rya banalna i płytka jakich wiele, jest jednak. tra- 
gedya duszy kobiecej. Smutna bohaterka spo- 
strzega zapóźno dokąd zaprowadziła: ją miłość ı 
jaki jest koniec idylli. By uniknąć hańby macie- 
rzyństwa, chwyta się więc rozpaczliwie środka, 
który prowadzi ją — na ławę oskarżonych. I oto 
z bohaterki operowej staje się nieszczęsna istota 
— bohaterką brudnego procesu, skazaną w rezul- 
tacie na osiem miesięcy więzienia. Wprawdzie u- 
wodziciel i jego żona, której miłosierne sercę Ji- 
tuje się nad ofiaram; małżonka, przed procesem 
starają się jej ułatwić ucieczkę zagranicę, ale zręs 
kana istota boi się wygnania na obczyznę, i żo» 
staje w nadziei, że będzie uwolniona. Gdy zapada 
wyrok potępienia, uginą się ona pod jego brze- 
mieniem jakby ogłuszona i oszołomiona tym clo- 


rego wystawienia we Lwowie zakazano, aby mie 
drażmić państwa sąsiedniego obrazami spisku: re- 
wolucyinego, przygotowywania bomb itd, : czy 
też aby u obywateli austryackich nie budzić po- 
dobnych zachcianek.  „Bohaterowie'* zakrawaig 
na pesymistyczną analizę bohaterstwa, bo wszy- 
scy kandydaci, którzy się zgłaszają do podpalenia 
miny pod parlamentem kosztem własnego życia, 
mają do tego także pobudki osobiste, życiowe, 
głębsze od chęci poświęcenia się za ideę. Dlatego 
rzecz ta popularną zapewne nigdy nie będzie, za- 
nadto narusza tradycyjne pojęcie o bohaterstwie, 
a raczej o pewnych czynach, które niesłusznie za 
szczyt bohaterstwa są uważane. Budowa dramatu 
jest mocna i zręczna; dobrze jest przeprowadzane 
to, jak sobie bohaterowie podstępnie wydzierają 
prawo podpalenia miny. W końcu główna uwagę 
na sobie skupia dyplomata i kierownik spisku 
Ostenstjerne, który wszystkie mici ma w tęce i 
wszystkimi się posługuje i ślepy muzyk Henryk. 
który spodziewa się, że w chwili podpalenia miny 
zdobędzie niesłychane senzacye, lecz właśnie, gdy 
nurza się w megalomańskich, marzeniach, po za- 
mordowaniu narzeczonej, która mu przeszkadza- 
ła w osiągnięciu celu marzeń — słyszy z przera- 
żeniem wybuch miny, którą kto inny podpala. 
Jednak punkt ciężkości w ostatnim akcie przesu- 
wa się na sztucznie postawiona postać Henryka i 
| dramat, który się rozpoczyna i rozwija w sposób 
świadczący o dojrzałości pisarskiej, cofa. się do 
okresu „burzy i pedu“, do repertuaru nowel auto- 
ra, w którym było dosyć takich figur a la „Ma- 
miacy' R. Jaworskiego. 

Jeżeli szerzej wspomniałem o dramacie „Bo: 
haterowie“ to dłatego, że w nim poniekąd od- 


zwierciedlą się powolne przedzieräganie się .„ezy- 
stego' poety w dziennikarza polityka, które tym- 
czasem autor przebywał. Nie dlatego, że sam te- 
|mat dramatu potrąca o aktualne kwestye polity- 
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&e Lwowie: mi 
sa codzienng dwuki dostawę 
do domu dopłaca się GO halerzy. 
Z jednokrotną przesyłką poczt. 
w krzju: miesięcznie 2 K 70 hal, 
kwartalnie 8 K, rocznie 32 Kor. 
w Niemczech: kwartalnie 12 Kor. 
w innych państwach Związku poczt. 
bwartalnie 15 K. rocznie 60 K, 
% dwukrotną przesyłką poczt. 
© kraju: miesięcznie 3 K 20 h, 
kwart, 9 K 50 hal.; rocznie 38 K 
Zmina adresu pocztowego 40 Bb 
Ceny oddzielnych numerów 3 
Wyd, popołud, 6 h. z prze- 10 b, 
Wyd, porame 4 h. syłką 6 b. 


uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dlą telegramów : 


Lwów, piątek 3 października 1913. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej SŁOWA POLSKIEGO. 


Projeki szjmowej 


SiE 
Stronnictwo dem,-narodowe, zdając sobie 
sprawę, że reforma wyborcza może dojść do sku- 
tku tylko drogą zgody i kompromisu między 
stronnictwami polskiemi, ogłosiło było nasam- 
przód tylko naczelne zasady swego projektu, aby 
przez ogłaszanie go w całości nie utrudnić ewen- 
tualnego porozumienia stronnictw. Gdy wszakże 
obecnie już rozwinęła się w prasie szeroka dysku- 
sja nad projektami i centrum i klubu Związku — 
komitet wykonawczy stronnictwa postanowił 
projekt swój ogłosić we wszystkich szczegółach. 
Podając go dziś w „Słowie*, odładamy do 
jutra dalszy ciąg artykułów „Projekty reformy*, 
które dają motywy i porównawczy rozbiór tego 
projektu. 


4 
l 


Uwagi wstępne. 


Stronnictwo demokr. narodowe przedstawiając 
projekt sejmowej reformy wyborczej zdaje sobie z 
góry sprawę z tego, że w naszych stesunkach polity- 
cznych i narodowościowych tylko taki projekt jest 
możliwy do urzeczywistnienia, który liczy się z zasa- 
dniczem stanowiskiem stronnictw Sejmu dzisiejszego 
oraz z właściwą naszemu krajowi strukturą społe- 
czeństwa pod względem narodowościowym. Z tego 
powodu zachowuje stronnictwo system kurjalny w 
składzie Seimu, skoro na ten system wszystkie stron- 
nictwa w ostatniej kadencji sejniowej się zgodziły, a 
zarazem uwzględnia żądanie Rusinów 0 przyznanie 
im podobnego procentowego udziału w reprezentacji 
kraju, jaki im zabezpiecza ordynacja wyborcza do 
parlamentu. Projekt liczy się także z tym faktem, 
se w kraju naszym dużą rolę polityczną odgrywa Spo- 
łeczeństwo żydowskie, którego zaledwie drobna czą- 
stka jest zespoloną z naszym organizmem narodo- 
wym. Społeczeństwo żydowskie w swej wielkiej ma- 
sie tworzy organizm odrębny, pod względem polity- 
cznym i narodowym niepewny i chwiejny, na wply- 
wy rządowe z licznych przyczyn niezwykle czuły i 
podatny. Dalecy od chęci krzywdzenia żydów i od- 
mawiania im praw politycznych, pragniemy ich 
wpływ polityczny ująć w pewne granice, odpowiada- 
jące ich sile liczebnej w ludności kraju. Nie proponu- 
jemy w tym celu ogólnej kurji żydowskiej ze wzglę- 
du na to, że pod tym względem opinia w naszym kra- 
ju nie jest ustaloną, ale mniemamy, że pewne zrówno- 
ważenie wpływów wzajemnych nastąpić może bądź 
„przez przyjęcie systemu kurji zawodowych, bądź sy- 
stemu proporcjonalnego w tych kurjach wyborczych, 
w których żywioł ten jest silnym czynnikiem polity- 
cznym. | 

Świadomi jesteśmy, Ze nowe prawo wyborcze 
może przyjść do skutku tylko w drodze kompromi- 
sów stronnictw. Nie mamy dlatego pretensji, aby 
projekt niniejszy w całości był przez wszystkie stron- 
nictwa przyjęty. Mniemamy jednak, że projekt nasz 
wykaże, że możliwą jest reforma wyborcza demo- 
kratyczna na zasadzie równouprawnienia narodów 
i wyznań w kraju, bez krzywdy dla Polaków i dla 
Rusinów. Projekt nasz opiera się na zasadach nastę- 
- pujących: 

1. Zachowuje się dotychczasowych wirylistöw 
i system kurjalny, ale w każdej kurji wyborczej pra- 
wo wyborcze jest powszechne, bezpośrednie, tajne 
i równe. 

2. Prawo wyborcze wykonywać wolno tylko w 
jednej kurji wyborczej. Kto ma prawo głosowania 
w kurji pierwszej, nie może głosować w innych ku- 
rjach; kto ma prawo głosowania w kurii miejskiej i 
w kurjach zawodowych, ten głosuje w kurji miejskiej, 
o ile sam nie zażąda przeniesienia do kurji zawodo- 
wej. 

3. W każdej kurji wyborczej będą Polacy i Ru- 
sini zupełnie na równi traktowani, otrzymają więc ta- 
‘ka ilość mandatów, jaka na nich w stosunku do liczby 
wyborców i ludności przypada. Kurje wyborcze są 
tak ułożone, aby Rusini otrzymali w składzie Sejmu 


„tów, szkoły politęchnicznej, 2 


reiomy wWykorczej 


nnichwa demokratyczne - farodowego. 


stosunek procentowy, przyznany im w ordynacji wy- 
borczej do parlamentu. 

4. Żydzi mają zapewnioną odpowiednią ilość 
mandatów za pomocą systemu kurji zawodowych i 
systemu proporcjonalnego. 


Skład Sejmu, 

Sejm składa się z 12, a w razie założenia uni- 
wersytetu ruskiego z 13 wirylistów i z 221 posłów, 
razem z 233 a względnie 234 członków. 

Wirylisch, 

Głos wirylny w Sejmie mają trzej arcybiskupi 
lwowscy, pięciu biskupów, 
tów, rektor szkoły politechnicznej i prezes Akademii 
umiejętności. 

a) Kuria pierwsza. 


W kurji pierwszej mają prawo wyborcze po- 
siadacze dóbr tabularnych, opłacający przynajmniej 
200 koron państwowych podatków realnych bezpo- 
średnich oraz przedstawiciele najwyższej inteligencji 
i organizacji publicznych, mianowicie: prezesi i wice- 
prezesi rad powiatowych, prezydja obu miast stołe- 
cznych, prezydja c. k. obu towarzystw rolniczych, 
izb lekarskich, inżynierskich, adwokackich i notarjal- 
nych; członkowie władz akademickich uniwersyte- 

ademji weterynarji, a- 
kademji górniczui| ia sądem wa 1 akade- 
mji rolniczej w Dublanach; "iskuni sufragani, opaci, 
kanonicy kapitulni i dziekani dyjecezii rzymsko-gre- 
cko- i ormiańsko-katolickich, * Kurja pierwsza wybie- 
ra 45 posłów, w tem kurja polska 44 posłów, kurja ru- 
ska jednego posła. Kurja polska wybiera w pięciu 0- 
kręgach wyborczych, mianowicie: 

o posłów 
w okręgu krakowskim (wraz znowosadeckim) 8 
w okręgu rzesżowskim (wraz z tarnowskim) 5 
w okręgu lwowskim (wraz z przemyskim, sa- 


nockim, samborskim i żółkiewskim) 13 
w okręgu stanisławowskim (wraz ze stryj- 
skim, kołomyjskim i czortkowskim) 9 
w okręgu tarnopołskim (wraz z brzeżańskim i 

złoczowskim) % 9 


W kurji ruskiej wybierają wyborcy ruscy z ca- 
łego kraju we Lwowie jednego posła. 


b) Kurja miejska. 
W kurji miejskiej mają prawo wyborcze wszy- 
scy, uprawnieni wedle ustawy gminnej z r. 1866 i 
przepisów późniejszych do wyboru reprezentacji 
gminnej. Rękodzielnicy, kupcy i przemysłowcy, wy- 
mienieni niżej w kurjach zawodowych, nie mają tylko 
wtedy w kurji wyborczej miejskiej prawa wyborcze- 
go, jeżeli oprócz swej przynależności do zawodu ręko- 
dzielniczego, a względnie handlowego i przemysło- 
wego, nie mają' innego tytułu do wyboru reprezenta- 
cii gminnej. 

_ Kurja miejska wybiera 37 posłów, w tem 32 Po- 
laków i 5 Rusinów; mianowicie wybierają 32 Pola- 
ków gminy: | 2 

1. Lwöw 7 

2. Kraków-Podgórze — 5 

3. Tarnów us 1 

4, Rzeszów 

5. Nowy Sącz | 
6. Biała—Lipnik—Żywiec Vue 
7. Chrzanów-—Jaworzio—Oświęcim 

8. Nowy Targ—Zakopane—Stary Sącz 
9, Jasło—Gorlice—Krosno 

10. Bochnia—Wieliczka--Wadowice 

11. Przemyśl—Sanok 

12. Jarostaw—Laficut o. 

13. Sambor 

14. Drohobycz 

15. Stryj Dolina 


|m 


? 
I 
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16. Stanisławów |  * 

17. Kołomyja 2 

18. Tarnopol—Brzezany 

19. Brody—Stare Brody—Zloczöw 


owo Lwów. — Nr. telefonu Redakcji 


rektorowie uniwersyte- 


g— PR MYR Gi PTY IT ARTE 
WYDANiŁ FOFOLUDIUWE. 
Ceny ogłoszeń, 
Ogłoszenia za 1 wiersz droknem 
pismem lub jego miejsce 20 hal, 
w numerze sobotnim 30 halerzy, 
Nadesłane za wiersz drobnem pis- 
mem lub jego miejsce 80 hal, 
w numerze niedzielnym 1 K 20 h. 
Nekrologja za wiersz petit. 60 h. 
Zawiadomienia o ślubach, za- 
ręczynach it. p. po 1 K 50.hal. 
za wiersz, najmniej 4 K 50 hal. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
6 hal. najmniej 60 hal. Wyrazy 
grubszem pismem liczą się podwójnie, 
Aires Redakcji, Admiajstracji 1 Drakarni: 
Lwów, ul. Zimorowicza 11-13 
Rękopisów nadesłanych Bis Zwraca Sic. 


dministracji 740. 


ent" meer ne 02 en en 
Redaktor naczelny: ZYGMUNT WASILEWSKI. 


20. Zamarstynów—Zniesienie—Kleparów 
Hołosko małe—Rzęsna polska 1 
21. Jaworów—-Gródek—Żółkiew—Sokal 1 


Okręgi wyborcze ruskie tworzą się przez wy» 
dzielęnie Rusinów z miast kurjalnych w następujące 
okręgi wyborcze: 

1. Lwów z przedmieściami (Zamarsty- _ 

nów, Zniesienie, Kleparów, Hołosko ma- 

łe, Rzęsna polska) i Żółkiew 

2. Jarosław—Przemyśl—Sanok—Jawo- 

rów— Gródek 

3. Sambor—Drohobycz—Stryj—Dolina 

4. Stanisławów—Kołomyja—Brzeżany 

5. Tarnopol—Złoczów— Brody — Stare 

Brody—Sokal 1 


c) Kurja robotnicza. 

W kurji robotniczej mają prawo wyborcze wszy- 
scy pełnoletni obywatele zamieszkali przynajmniej od 
roku w miastach kurjalnych, jeżeli ani w kurji miej- 
skiej, ani w kurjach zawodowych nie mają prawa wy- 
borczego. Kuria robotnicza wybiera 12 posłów w na- 
stepujacych okręgach wyborczych: 

1) Lwów z przedmieściami (Zamarstynów, Znie- 
sienie, Hołosko Małe i Rzęsna Polska) 2 posłów. 

2) Kraków—Podgórze, Chrzanów—Jaworzno, 
Óświęcim—Bochnia—Wieliczka— Wadowice 2 posł. 

3) Biala—Lipnik—Zywiec—Nowy Targ—Zako- 
pane—Stary Sacz—Nowy Sącz 1 poseł. 

4) Tarnów—Rzeszów—Łańcut—Jasło—Gorlice— 
Krosno 1 poseł. 

5) Przemyśl—Jarosław—Sambor—Sanok—Dro- 
hobycz—Jaworów—Gródek Jagielloński 2 posł. 

6) Stryj—Dolina—Stanisławów— Kołomyja 2 posl, 

7) Tarnopol—Brzeżany—Brody—Stare Brody— 
Złoczów==Sokal—Żólkiew 2 post. 

W kurji robotniczej zapewnić można ludności 
ruskiej trzy (3) mandaty za pomocą systemu propor- 
cjonalnego w okręgach 5—7 w Galicji wschodniej. 
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d) Kurja handlu i przemysłu. 

W kurji handlu i przemysłu mają prawo wybor- 
cze wszyscy uprawnieni do wyboru izb handlowych 
i przemysłowych. Kurja ta nie ogranicza się do miast 
kurjalnych, lecz obejmuje całe okręgi izb handlowych ° 
i przemysłowych. Wyborcy jednak w kurji miejskiej, 
mający prawo wyborcze gminne z innych tytułów, 
n. p. z tytułu posiadania realności, będą tylko na swe 
Żądanie do kurji zawodowych wpisani. Tak samo, 
wyborcy w kurji wiejskiej, mający prawo wybierania 
w kurjach zawodowych, będą na żądanie do tych ku- 
ri wpisani. Wyborcy w tej kurii będący 
członkami stowarzyszeń rękodzielniczych będą na 23- 
danie do kurji rekodzielniczej wpisani, a z tej kurii 
wypisani. 


Kurja handlu i przemysłu wybiera 12 posłów, 
a mianowicie wybierają: | 

1) Lwów z przedmieściami (jak wyżej) 2 post. 

2) Kraków—Podgórze—Chrzanów—Jaworzno— 
Oświęcim—Bochnia—Wieliczka— Wadowice 2 posł. 

3) Reszta okręgów Izby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie 2 posł. | 

4) Reszta okręgów Izby handlowej i przemysło- 
wej we Lwowie 3 posł. 

5) Okręg lzby handlowej i przemysłowej w Bro- 
dach 3 posłów. 

W tej kurji mimo proporcjonalności Rusini nie 
mogą liczyć na zdobycie mandatu; przewagę w tej 
kurji osiągną izraelici. 


e) Kurja rękodzielnicza. * 


W kurji rękodzielniczej mają prawo wyborcze 
rękodzielnicy (rzemieślnicy) po myśli ustawy prze- 
mysłowej zerganizowani w stowarzyszenia przemy- 
słowe. Kurja ta, jak poprzednia, nie ogranicza się :ło 
miast kurjałnych. Prawo wyborcze w kurji ręko- 
dzielniczej maja wszyscy rękodzielnicy. O ile jednak 
rękodzielnicy z innych tytułów mają prawo wybor- 
cze bądź w kurji miejskiej, bądź w kurji handlu ł 
przemysłu, wpisuje się ich tylko na żądanie do listy 
kurji rękodzielniczej. 

Kurja rękedzielnicza wybiera 12 posłów, a mia- 
nowicie wybierają : 
1) Lwów z przedmieściami (jak wyżej) 2 posłów. 

2) Kraków—Podgórze,—Chrzanów—Jaworzno— 
Oświęcim—Bochnia—Wieliczka—Wadowice 2 posł, 
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„SŁÓWU POLSKIE” nr. 459, Cżyrartek 2 pandz, 1913. 
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47. Pow. polit. Brzeżany i Roha- 


nn 


nych. Pięciu członków Wydziału krajowego wybie- 


Iwej w Krakowie 2 posłów. tyn (bez Rusinów) 68.341 rają kurje sejmowe w.ten sposób, że kuria pierwsza 
| 4) Reszta okręgów Izby handlowej i przemysło- 48. Pow. polit. Stanisławów, Bo- wybiera jednego, kurja miejska wraz z kurią robo- 
'wej we Lwowie 3 posłów. horodczany i Nadwórna (bez tniczą, kurjami zawodowemi i delegacją nauczyciel- 
, 5) Okręg Izby handlowej i przemysłowej w Bro- Rusinów) 73.108 ską wybiera dwóch i kurja wiejska dwóch członków. 
‚dach 3 posłów. 49. Pow. pol. Tłumacz, Kołomyja, Rusinom zapewnia się dwóch członków Wydziału 
W tej kurii moga Rusini liczyć na 2 mandaty w Peczeniżyn i Kosów (bez Rus.) 65.665 krajowego, jednego z kurji wiejskiej, jednego zaś przy 
(wyborach proporconalnych trójmandatowych w 0- 50. Pow. polit. Śniatyn, Horoden- wyborze trzech członków z całego Seimu w drodze 
| kręgach 4i 5. Znaczną część mandatów osiągną izrae- ka, Zaleszczyki i pow. sądow, wyborów proporcjonalnych. 
 lici, Potok Złąty (bez Rusinów) 75.569 Mandaty ruskie 
f) Kuria wiejska, 51. Pow. polit. Podhajce i powiat We Ä AORTY, BU 
MAO Te JA O, > a KAŻ Ń sąd. Buczacz i Monasterzyska edle powyższego projektu Rusini liczyć mo- 

Kuria wiejska obeimuje gminy wiejskie, miaste- (bez Rusinów) 87.218 gą na zwyż 26 pre. mandatów do Sejmu wedle ana- 
ıczka i miasta nie wcielone do kurii miejskiej. Prawo 52, Pow gi. Blase, ów I Husia: i logji ordynacji wyborczej do parlamentu. 
(„wyborcze w tej kurji jest bezpośrednie, powszechne i tw Ge Riesa) 16.866 Odnarcić zarzAłóG: 
tajne ZWZ: Mają ESSEN, OPO SR obywatele, 53. Pow. polit. Skałat i Zbaraż Projekt nasz, lubo nie ogłoszony, był ze strony 
A k ŻAR WSE R PRAW (bez Rusinów) 80.805 blokowej już krytycznie oceniany, oczywiście w 
0:34 0d pe: sa CE Ao r Br kon ri swego prawa 54. Pow. pol. Tarnopol i Zborów sposób ujemny. Niektóre z podniesionych zarzutów 
oSA R Wa k N (bez Rusinöw) 81.452 tutaj przedstawimy dla illustracji, w jaki sposób pro- 
WRO RZEO AA RM y 55, Pow. pol. Trembowli i Czort- wadzi się u nas polemikę w sprawach naidonioslej- 

Kurja wiejska wybiera 100 posłów, w tem 55 ków (bez Rusinów) 72.599 SZYCH. 


Polaków i 45 Rusinów. Okręgi jednomandatowe pol- 
skie i ruskie (katastralne) są następujące: 
Ludność austr. bez miast 


Powiaty polityczne kurjaln. ale razem z ludn. 56. Pow. pol. Grybów, Gorlice, o A io 
względnie sądowe rękodzieln. i handlową - Jasło, Krosno, Brzozów i pow. łącznie niemal urzędnikom. Zarzut zupełnie niesłu- 
Okręgi polskie. sąd. Muszyna 72.254 szny,, albowiem ZSR: pe projekt wzmacnia 
1. Pow. polit, Kraków 68.221 57. Pow. pol. Sanok i pow. sad. HUESZEZAUSTWO pod wzgle ADO itycznym i gi 
p 3 174 Balisród 69.185 z góry wpływowym czynnikiem w Sejmie. Miasta 
2 m „ Chrzanów 84.174 sg Po gro RN 1 razem z kurją robotniczą i kurjami zawodowemi o- 
Sm „ Dąbrowa we ; A jk EN 4 r OR 13.203 trzymuja 73 mandaty, wraz z nauczycielstwem Iu-' 
LE » Mielec 15.957 59 3; A M: Ustrzyki dolne 66.173 dowem zaś 76 mandatów, w tem 11 ruskich. W kurii 
Sn „ Kolbuszowa 13.137 60. Be pol. Przemysl miejskiej pozostaje i głosuje całe osiadłe mieszczań- 
6. » „ Tarnobrzeg 16.560 AE Bun Jarosław i pow. stwo, o ile dobrowolnie nie zażąda wpisu do kurfi za- 
1. » „ Nisko 68.916 sąd, PAKOWE : | 11.334 wodowych. Niezależnie od kurji miejskiej całe mie- 
8. » „ Biała i pow. sąd. 61. Pow. pol. Cieszanów 44.377 szczaństwo innych miast i miasteczek, o ile należy 
Andrychów ARES 91.251 Okay „ Rawa 11.051 do zawodu rękodzielniczego i handlowego, uzyskuje 
9. Pow. polit. Oświęcim i pow. 63. ,, ” Sokal i 63.183 możność stałej organizacji politycznej i zdobycia re- 
sąd, Wadowice — 11.154 64. , „ , Kamionka i pow. Prezentacji silnej liczebnie, jakiej dotychczas w ża- 

10. Pow. sąd, Żywiec i Milówka 91.692 sąd. Radziechów 66.570 dnym scjmie austryjackim mieszczaństwo niema. Do- 

M. „.„ Sucha, Maków i 65. Pow. sąd. Brody i Kopatyn 63.269 świadczenie uczy, że także w systemie powszechnego 
Jordanów . 13.919 66. „ pol, Zborów i pow. sąd. równego prawa głosowania wyjątkowo tylko mogą 

12, Pow. polit. Podgórze i pow. Załoźce | 64.460 rękodzielnicy i kupcy zdobyć dla siebie reprezenta- 
sąd. Kalwarja 13.520 67. Pow. pol. Tarnopol 59,186 cję. Wedle urzędowej statystyki wyborczej za r. 1907 

13. Pow. sąd. Myślenice i Dobczyce 66.530 OB: 3% „ Zbaraż i pow. sad. było w owym roku w Galicji ogółem uprawnionych 

14. „ -„ Wieliczka i Niepoło- Podwołoczyska i Skałat 68,591 do głosowania 1,392.674, w tem 81.123 samoistnych 
mice 62,246 69. Pow. pol. Trembowla i pow. rękodzielników i 63.543 sam „handlujących i przewo- 

15. Pow. sąd. Bochnia i Wiśnicz 77.893 sąd. Grzymałów 56.607 zniköw. Rękodzieło i handel utonęły nawet w mia- 

16. „  „ _ Brzesko, Wojnicz i 10. Pow. polit. Czortköw 45.504 stach w masie innych wyborców. We Lwowie w I 
Zakliczyn 78.879 Klein 4 Fusiatyn 53.481 okręgu na 2.982 wyborców było 420 samoistnych rę- 

17. Pow. sąd. Tarnów i Radłów 76.013 en „»  Borszezöw 14.808 kodzielników, w II okręgu na 4.967 wyborców było 

18. „ pol. Pilzno i pow, sąd, 13. u „  Zaleszczyki 53-165 769 rękodzielników, w III okręgu na 7.094 wybotców 
Tuchów 17.042 14. „. „  Horodenka 67.109 było 1.491 rękodzielników, w IV okręgu na 2.777 wy- 

19. Pow. pol. Ropczyce 80.011 15. w m  Buczącz 13.191 borców było 219 rękodzielników, w V okręgu na 

20. „ sad. Rzeszów i Głogów 74.333 (tej zyk y Sniatyn: 11.292 3.658 wyborców było 206 rękodzielników, w VI okrę- 

Ale: m. | m. Tyczyo | 201970 7. » . „. Kołąmyja 68.372 gu na 2.779 wyborców było 282 rękodzielników, w 

22. „ pol. Strzyżów 58.466 Ki: RODE it 3, 12.078 | VII okręgu na 8.291 wyborców było 1.295 rekodzielni- 

adr „ Łańcut 88.576 19. „.  „ Pecdyniżyn i pow. ków, przyczem do rękodzieła zalicza się także szynki 

4 w „. Przeworsk 57.000 sąd. Delatyn * 71.002 i inne gałęzie przemysłowe. Cyiry te dowodzą nai- 

25. »  „ Limanowa 81.053 80. Pow. poł. Tłumacz 83.300 pierw, że utworzenie kurii zawodowych wcale nie od- 

20: 1, „ Nowy Targ 63.493 81a” , „ Stanisławów 86.461 daje miasta w ręce urzędników, powtöre, że mie- 

21, Pow. sąd. Nowy Saczi St. Sącz 84.105 82. m »  Kałusz 19.073 szczaństwo ma w tem żywotny własny interes, aby 

28. „ pol. Grybów i pow. sąd. 83. , „  Rohatyn 88.192 obok kurii miejskiej istniały kurie zawodowe, zabez- 
Muszyna z wyłączeniem ludno- RA Podhajce 61.655 pieczające mu na wszelki wypadek reprezentację i 
Ści ruskiej 48,436 SOSU „  Brzeżany 60.389 wpływ polityczny. Wybory w drodze izb handlowych 

29, Pow. pól, Gorlice z wyłącz. 502% „  Przemyślany 51.440 i przemysłowych, a tak samo w drodze izb reko- 
ludności ruskiej 62.176 ZLONE „ Złoczów 67.054 dzielniczych nie są zgodne z zasadą demokratyczną 

30. Pow. poł. Jasło z wył, ludno- SB „ Zölkiew 69.532 i nie zapewniają rękodziełu i handlowi zawodowego ' 
ści ruskiej 80.282 sA % ż SAL ne zastępstwa. 

31, Pow. pol. Krosno z wył. lud- er „» Gródek ; = | N s 

| ności e : 69.995 91. „. sąd. Jaworów i Mościska 66.501 b )Nasz projekt a zasady PRE, 

52, Pow, pol, Brzozów z wył. lud- 92. Pow. pol. Rudki i pow. sąd. c Wiec 7 Fa Ba arzfnyyi west R NAK 
ności ruskiej 71.580 Sądowa Wisznia 65.546 CZNYM WIĘC | ada ne SIOLy ae EZ 

33. Pow. politycz. Jarosław (bez 93. Pow. pol. Bóbrka 61.120 a © RE Ie) Ener IREAHSKICH, ae 
a in Aw 74 € w ŁY 7 5 
Rusinów) 79.949 > PODA „ Żydaczów i pow. ch; SECA ur a a wiece: ech pza 

34. Pow. politycz. Przemyśl i Do- sąd. Medenice 87.187 dał bi a M h Ad! za nc w RPK: ać 

- bromil (bez Rusinów) 67.134 95. Pow. sad. Sambor i pow. Mie WYDOTY Z 1ZD han „owych, nie daje robotni ar 
RA łasnej kurii robotniczej, lecz przywraca reakcyjną 

35. Pow. politycz. Sanok i Lisko pol. Stary Sambor 88.706 hi ke , 

i 79.429 96. Pow. pol. Turka i pow. sąd. NIE DOW szechną dc owadza system pluralny w 

3 Ve uU ów i R i AŚ Ę "79,909 kurji wiejskiej, taki projekt jest „demokratycznym* 

6. Pow. pol, Cieszan BLEI ENA 80.297 97. Pow d. Drohobycz, P Ar ö i „postepowym“, nasz projekt zaś, który reformuie 
(bez Rusinów) 7 3 : 1 Abe nład > 15200 soy kurję wielkiej własności, uchyla kurię Średniej wła- 
37. Pow. pol. Jaworów i Mości» bóż i Łąka | 82.232 4 ę ER BŚ 
SZT sności, rozszerzą prawo wyborcze w Kurii miejskiej 
ske, oraz pow. sądow. Janów 08. Pow. pol. Stryj 1 Skole Paa wszystkich opodatkowanych, daje robotnikom 
(bez Rusinów) 60,743 99. Pow. pol. Dolina 82.129 Eh I WOZY i ÓW, A sty A 
38. Pow. pol. Rudki i pow. sad, | 1005 4 ,„, Bohorodczany i p. CZA LIE SE POOROJCZA R LOROWY SYSIEM WY- 
Gad 4 Ne bez Rus). 58040 Name. 89.422 borów pluralnych, znosi pośredniość wyborów z izb 
9 Bad A ń i ge PA Bes & Sa: h handlowych i przemysłowych i z izb rekedzielni- 
39, SA 2 “ Be R RY 62.008 g). Delegacja nauczycielska. czych, powołując zawód rękodziełniczy i handlowy 
40 Bat p tagi we er EM Nauczycielstwo ludowe z całego kraju wybiera do bezpośredniego prawa wybo rczego, taki projekt 
k Radziechśw i Łopatyn (bez ze swego grona trzech posłów. Jednego posła wybie- | jest „niedemokratycznym* i „reakcyjnym*, Wido- 
Rusinów) : 59,236 rają nauczyciele ludowi trzydziestu (30) powiatów cznie istnieje pewne pomięszanie pojęć w pojmowa- 
415-Powi polit, Żólkies, Ramon zachodnich wraz z Krakowem, dwóch posłów nau- niu demokratyzmu i postępowości, nad którem w tem 
“ka (bez Rusinów) 54,892 czyciele reszty powiatów wraz ze Lwowem syste- | miejscu nie myślimy bliżej się zastanawiać, 

42. Pow. sąd. Lwów (bez przed- mem proporcjonalnym. c) Nasz projekt jest „prowokacją* dla Rusinów? 
mieść Lwowa) i Winniki (bez | Ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się, że kataster 
Rusinów) ‚61.615. Prawo wyborcze kobiet. wyborczy ruski, przez nas projektowany, na ktöry 

43, Pow. polit. Bóbrka i Przemy- Kobiety głosują bezpośrednio i osobiście na ró- | Rusini zgodzil się w ostatniej kadencji sejmowej, jest 
ślany (bez Rusinów) „ „62.426 wni z mężczyznami w kurji pierwszej, miejskiej i w | „prowokacja“ Rusinów! Wszak nigdy inaczej ka- 

44, Pow. polit. Drohobycz, Stryj kurjach zawodowych, niemniej na delegatów nauczy- | tastru wyborczego nie poimowano, tylko jako kata- 
i Skole (bez Rusinów) 68.014 cielstwa ludowego. | ster ruski, nawet w projektach blokowych! Osobne- 

45. Pow. polit. Żydaczów, Dolina , go katastru żydowskiego i niemieckiego nigdy nie 
i Kałusz (bez Rusinów) 60.658 * Wydział krajowy. proponowano, lecz zawsze uważano okręgi polskie 

46. Pow. pol. Złoczów i pow. s Wydział krajowy składa się z przewodniczącego | za okręgi ogólne dla wszystkich, oprócz Rusinów. 
Brody i Załośce (bez Rusinów) 68.479 Jeśli naprawdę ruski kataster wyborczy 
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Speojaluy dział dla Przew. P. T. Duchowieństwa. 


Okręgi ruskie. 
Ludność ruską 


marszałka i ośmiu członków przez Seim wybiera- 
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73 Salonie krawieckim Feliks Feliński nastepca _ 
AOWORTTA, ul. Halicka 1, 20, L p. 


Towar doborowy. —== Ulgi w spłatach miesięcznych, 


a) Nasz projekt a mieszczaństwo. 
„ Zarzucano projektowi, że wyłącza z kurii miej. 
skiej mieszczaństwo i oddaje wybory miejskie wy- 


jest dla Ru- 


mę en 
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OGŁOSZENIA £ PRZEDPŁATĘ 
szyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
arodowej* ul. Ossolińskich 1. 16 i Biuro Soke-. 

towskiego Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Flassen- 

stein & Vogler (Ctto Mars) I. Karntnerstr. 13 (Einz. 


25 
SR ne ge SOA 


Dr. ALEKSANDER VOGEL 


Lwów _ niedziela dnia 28 Września 1913. 


z w 


kiuro Redakóyi ul. Ossolińskich 16 otwarte od 
godz. 10 rano do godz. 1 w południe i od 3—4 
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ryalnym, mimo wielkich trudności, ten sam sto- 
sunek co w powszechnych wyborach do rady 
państwa, tj. 26 prc., przyznany również w roko- 
waniach z posłami ruskimi, co prawda warunko- 
wo, przez wszystkie stronnictwa polskie. 

Zmiany zaś zasadnicze w stosunku do po- 


czej do rady państwa, 

b) zabezpieczenie mniejsześci przeprowadza 
w drodze proporcyonalności, dwumandatowej i 
trójmandatowej na wsi i w miestach, 

c) wybór wydziału krajowego, złożonego 
z 8 członków oprócz marsz aka, przeprowadza 


Podczas, gdy projekt dawny pod tym względem: 
na wskróś zachowawczo i bezwładnie trzymał się 
tego, co było przed laty pięćdziesięciu, projekt 
Klubu Centrum idzie z postępem stosunków 
w kraju i stara się w słuszny sposób uwzględnić 
bardzo wyraźne zmiany. 


| ejorma wyborcza. 


Klub centrum uchwalił ostatecznie wczoraj 
projekt sejmowej reformy wyborczej, który ni- 
niejszem ogłaszamy. Projekt ten został dziś 
przesłany nietylko prezydyom tych klubów  sej- 

"mowych, które brały udział w konierencyi z d. 
20 bm. odbytej u J. Eksc. pana marszałka kra: 
jowego, oraz tych, z którymi Klub Centrum 
działał w kontakcie i w porozumieniu, ale i pre- 
zydyom wszystkich innych polskich klubów 
sejmowych. Od dnia dzisiejszego może się więc 
ten projekt stać przedmiotem dyskusyi publi. 
cznej. 

Jeszcze dnia 12 lipca br., gdy Klub Cen- 
trum zebrał się na pierwsze swe posiedzenie po 
wyborach, w którem wzięli udział tak jego da- 
wni, jak i nowi członkowie i gdy na dalszy ciąg 
tego posiedzenia przybyli wybitni przedstawi- 
ciele Klubu autonomisiów, osiągnięte zostało po- 
rozumienie pomiędzy tymi klubami co do kie- 
rujących zasad niniejszego projektu, które na 
ogół biorąc, nie są oczywiście niczem innem, 
jak ponownem ustaleniem zasad, wysuniętych 
już dawniej przez Kłub Centrum w jego walce 
z dawnym projektem blokowym, urzeczywistnie- 
niem przewodnich myśli, będących tłem listu 
pasterskiego Najprzewielebniejszego Episkopatu, 
powtórzeniem tego, co członkowie Centrum, po 
parci przez autonomistów, a w znacznej części 
także i przez narodowych demokratów, wnosili 
i proponowali tak w swych poprawkach, stawia- 
nych w komisyi, jak i w swem votum mniej- 
szości. Klub Środka porozumiewał się co do 
ch podstaw projektu, również i z grupą 
narodowo:dómońl stycztią, 4 sądzi, że może li- 
czyć i'na współdziąłanie innych stronnictw, w 

pierwszym rzędzie grupy krakowskiej, grupy 
konserwatywnej, jako tej, która uczestniczyła 
w sobotniem zebraniu u marszałka kraju, a więc 
z którą już przeprowadzoną została pewna przed- 
wstępna dyskusya, jakoteż innych grup demo- 

_ kratycznych, gdyż projekt centrowy nie dąży 

* wcale do zburzenia wszystkiego, co się mieściło 
w projekcie blokowym, lecz przeciwnie, zacho- 
wując wszystko to, co zachować można, stara 
się tylko usunąć z projektu to, co czyniło da- 
wny projekt blokowy niemożliwym do przyjęcia, 
stawiając w to miejsce konstrukcyę więcej odpo- 
wiadającą, zdaniem Centrum, interesom narodo- 
wym, oraz stosunkom społecznym i politycznym 
naszego kraju. 

Projekt Klubu Centrum stara się uczynić 
zadość i naszem zdaniem szczęśliwie czyni za- 
dość dwom kardynalnym postulatom, na pozór 
ze sobą sprzecznym, łącząc je w harmonijną ca- 
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łość; z jednej strony postulatowi wierności zasa- 
dom i przekonaniom, w imię których przepro- 
wadzoną została skuteczna kampania przeciw 
projektowi blokowemu, z drugiej strony postula- 
towi, by projekt był „realnym*, tj. możliwym do 
przeprowadzenia i w każdym punkcie rzeczowo 
uzasadnionym. Kto przeczyta projekt i dołączone 
dla uzasadnienia go cyfry procentowe i caty sta- 
tystyczne, przekona się, że każde postanowienie 
projektu jest silnie ufundowane w rzeczywistych 
stosunkach; kto zaś zważy, z jaką skrupulatno- 
ścią i ostrożnością przeprowadza projekt swe 
kardynalne zasady, unikając wszelkich krańcowo - 
Ści, a licząc się ze wszystkimi skrupułami, pod- 
noszonymi i z przeciwnego punktu widzenia, ten 
będzie musiał patrząc na rzecz objektywnie i bez 
uprzedzeń, uznać ten projekt za realny, chyba, 
gdyby ktoś rozumiał przez realny projekt tylko 
taki, któryby zawierał wszystko to, a może na- 
wet tylko to, czego domagają się przeciwnicy. 
Rusini otrzymują w tym projekcie co do 
liczby ruskich mandatów, niemal wszystko to, co 
im nawet dawał projekt poprzedni, ale w inny 
sposób, bez naruszenia podstaw politycznego i 
narodowego ustroju kraju przez kataster narodo- 
wościowy. A co do zapewnienia miejsc w wy- 
dziale krajowym i komisyach otrzymują zupełnie 
to samo, tylko także z wykluczeniem dla nas 
drogi ruskiej kuryi narodowej w sejmie. A. inne 
zarzuty, z jakimi bądź to z ruskiej, bądź z innej 
strony występowano już dawniej przeciw niektó- 
rym postanowieniom projektu, jak n. p. przeciw 
niedostatecznemu zabezpieczeniu monopolu 
maridatów dla ukraińców, przeciw ustosunkowaniu 
chrześcian, względnie Polaków do żydów w kuryi 
miejskiej, przeciw konstrukcyi dwumandatowych 
okręgów w kuryi gmin wiejskich na zachodzie, 
są tak błahe i słabe, że przy bliższem ich roz- 
patrzeniu nietylko rozpływają się w niwecz, ale 
nawet przemieniają się w bardzo silne, wyraźne 
i pozytywne argumenty za projektem centrowym. 
Temu rozpatrzeniu poświęcimy kilka słów w naj- 
bliższym czasie. 


Uchwała Klubu Środka. 


Klub Środka, zebrany d. 25 i 26 września, 
stwierdza, że projekt reformy wyborczej sejmo- 
wej, opracowany przez komisyę Klubu, odpowia- 
da zasadom uchwalonym przez Klub, a mia- 
nowicie : 

a) w każdej kuryi rozdziela mandaty mię- 
dzy obie narodowości ściśle wedle liczby ludno- 
Sci, a zapewnia ludności ruskiej ten sam pro- 
cent mandatów, który istnieje w ustawie wybor- 
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1 NAD WIELKIEGO OCEANU. 


CHINATOWN. 


Ale oto znów rozpoczyna wykład. Słuchaj- 

y! Bo oto już niedaleko owe wspomnienie po- 

ure, pełne - duchów, mar, stara ex-palarnia 

pium. 

Stoi w tej stronie Chinatown, która po czę- 
ści pozostała jak była dawniej, przed trzęsieniem 
riemi; Ściśnięta, dziwna, tajemnicza, pełna jakichś 
krytych, wązkich, długich korytarzy, przejść nie- 
znanych obcemu, przejść, w których labiryncie 
zgubić się mógł i zgubić się musiał intruz każdy. 
A właścicielem tej palarni jest biedny, bardzo 
biedny Chińczyk, który nam sam objaśniać bę- 
lzie wszystko. 

Skręcamy raz i drugi. Ulice wciąż proste, 
zerokie, nawet skwer jakiś otwarty po drodze. 
jdzież to „stare miasto chińskie?" 

Ale przecież jesteśmy chyba na miejscu. Bo 
oto sucha postać przewodnika wciska się w drzwi 
jakieś wąskie. Idziemy za nim. 

_ Nareszcie! Jesteśmy na miejscu rzeczywi- 
ście. Bo oto wchodzimy w jakiś ciasny drewnia- 
ny korytarz, ciemny, ponury. Gdzieś tylko jedna 
i druga Świeczka migoce swem żółtem Świateł- 
kiem; gdzieś tylko widzę tuż przed sobą na 
czarnem tle nieco czarniejszą sylwetkę przewod- 


rzędowe SACKA i MELICHARA 
oraz do nawozów „WESTFALJA“ 


nika, który w tajemnicy tego miejsca milknie — 
swój cenny wykład kończy niestety. 

„ Idziemy chwil parę w milczeniu zupełnem, 
w ciemności. Słychać tylko głuchy odgłos stą- 
pań po deskach podłogi drewnianego korytarza. 

| Wtem stajemy — tuż przed nami rozlega 
się urywane, głucho brzmiące stukanie. 

Na znak ten roztwierają się drzwi, a raczej 
parę desek zbitych, zamykających koniec kory- 
tarza drewnianego. Pada przez nie Światła przy- 
ćmionego trochę, od jakiegoś małego kaganka 
zapewne; poza tem z poza przewodnika widzę 
tylko ciemność jednostajną, jaśniejszą ledwie 
trochę od czarnej ciemności, w jakiej dotąd by- 
liśmy. Słyszę parę zdań zamienionych jakimiś 
dziwacznymi, niezrozumiałymi dla mnie dźwię- 
kami. Bo nasz przewodnik mówi przecie po 
chińsku, jak po angielsku! Nieoceniony, nie. 
oceniony człowiek ! 

_ _ Wreszcie cień usuwa się na bok; przewod- 
nik wchodzi do Środka; ciśniemy się za nim. 
Widać niewiele; przy jednej Ścianie tylko stoi 
mały drewniany stoliczek bez żadnych ozdób; 
nad nim w ścianie jakiś kamień, marmuru ka- 
wałek w średnicy pół metra może mający, w 
ramy drewniane oprawiony; przy nim stoi $wie- 
czek parę, a na stoliku trochę szpilek „chiń- 
skich*, parę jakichś kłódek nadzwyczajnych i 
innych pamiątek dla turystów. 

„Rozglądam się po komorze: Sciany poo- 
zdabiane papierowymi smokami, gryiami, dya- 
błami, zwierzętami powykrzywianemi w prawdzi- 
wie chińskie sposoby, mordującemi się wzajem- 
nie, tańczącemi, wyprawiającemi najprzeraźliwsze 


przez proporcyonalne głosowanie posłów kuryi 
wiejskiej i w plenum sejmu z zupełnem zape- 
wnieniem dwu miejsc ruskich, ' 

d) dostosowuje postanowienia o komple- 
cie do zmienionego składu sejmu, 

e) dla zabezpieczenia maqiejszości narodo- 
wych wiejskich w wyborach do rad powiatowych 
opracowuje ustawę Oo reprezentacyi powia- 
towej. 

Co do innych spraw, nie objętych poprzed- 
niemi uchwałami : 

a) poleca się komisyi przeprowadzenie ro- 
kowań z innemi stronnictwami co do tego, czy 
nowo tworzona 12-mandatowa kurya ma być 
powszechna, czy uzupełniająca dla tych tylko 
wyborców, którzy nie głosują w kuryi cenzu- 
sowej ; 

b) co do przedstawicielstwa rękodzielników 
również poleca przeprowadzić rokowania ze szcze- 
gölnem uwzględnieniem dawnego wniosku, aby 
przedstawicieli tych wybierali prezesi i wicepre- 
zesi stowarzyszeń rękodzielniczych. 

Na tych podstawach Klub zatwierdza pro- 
jekt opracowany przez komisyę i polecą prezy- 
dyum wraz z komisyą, prowadzenie dalszych 
rokowań. 


Projekt Klubu Środka. 


Zaraz po ostatnich wyborach sejmowych, 
d. 12 lipca br., zebrał się Klub 


który nie utrzymał się w 


skiego, uzyskała od pe 


nicy i Strońskiego, 


ków z innych grup, 
zatwierdzony przez Klub. 


Ordynacya wyborcza. 


sób, uwzględniając te postulaty, 
nięcie spowodowało upadek tamtego projektu. 


gólnemi kuryami, wraz z wprowadzonemi 


łamańce. Oczy zwolna przyzwyczajają się do 
mroku. Dzikie potwory występują coraz wyra- 
źniej ; zwracam się znów w stronę kamienia i 
spostrzegam nad nim pełen błędów angielski 
napis : | 

„Byłem dawniej bogaty. Obecnie w U. S. 
A. (Stanach Zjednoczonych Ameryki) palenie 
opium jest zakazane. Zubożałem zupełnie. Nam 
żebrać nie wolno, ale może kto kupi u mnie pa- 
miątki*. 


Spoglądam na tego „dawniej bogatego" 
człowieka. W tem dziwnem, ciekawem otoczeniu 
on jest najciekawszy. Starszy już, zdaje się; lat 
dokładnie wyczytać nie można; skośne czarne 
oczka biegają, skaczą ustawicznie nerwowo, na 
tle podsiniałych oczodołów ; wszystkie muskuły 
twarzy drgają też bez ustanku; krzywiac usta 
w ciągłym słodkim, cierpliwym, ach strasznie 
cierpłiwym uśmiechu starego Chińczyka. Taki 
uśmiech przetrwać może na twarzy chyba i 
w chwilach radości i w chwilach żalu, smutku, 
rozpaczy ; kryć potrafi każde uczucie ludzkie, 
drgające gdzieś wewnątrz, nie przedostające się 
po za wał nieprzenikniony tego słodkiego, wiecz- 
nie słodkiego grymasu twarzy. 


Zbliża się do kamienia oświetlonego, prze- 
wodnik, mąż biegły w chińszczyźnie, oświadcza, 
że odstępuje mu głos, zwłaszcza, że chodzi o 
„wytłumaczenie*" kamienia marmurowego, który 
przed wiekami praojcowie właściciela dzisiejszego 
od któregoś z bogów uzyskali i który przeto 
większy jest i droższy ponad wszystko, cokol- 
wiekbyśmy zań dawali, droższy tem bardziej, że 


przedniego projektu są następujące, zgodnie ze 
stanowiskiem tych wszystkich grup i czynników 
politycznych, które musiały oświadczyć się prze- 
ciw niemu : 


Zarazem zaś, przez dołączenie do: kuryń 
miejskiej szeregu nowych miast i miasteczek, 
znalazło się w niej więcej ludności ruskiej, która 
dzięki temu może otrzymać kilka mandatów, ści- 


Środka pod 
przewodnictwem ks. Witolda Czartoryskiego i 
obradował nad ustaleniem ogólnych zasad nowe- 
go projestu reformy wyborczej w miejsce tego, 
przednim sejmie. 
Opracowanie projektu powięrzył Klub komisyi, 
złożonej z pp. T. Cieńskiego, St. Kaszuicy, St. 
Stadnickiego, St. Starzyńskiego, St. Strońskiego. 
Komisya pracowała pod przewodnictwem p. Cień- 

łvege. Klubu d. 23 sier- 
pnia br. uchwały bliżej określające główne za- 
sady i ułożyła, na podstawie referatu pp. Kasz- 
szczegółowo Opracowany 
projekt, przedstawiony Klubowi do zatwierdzenia, 
po wstępnem porozumieniu z szeregiem polity- 
d. 25 i 26 września br. i 


W projekcie Klubu Środka starano się za- 
chować wszystko, co w poprzednim sejmie usta- 
lono za ogólną zgodą. Nie zaczyna on sprawy 
od początku, ale z góry staje na gruncie całego 
szeregu postanowień i ustępstw. Podejmując zaś 
rzecz w tym punkcie w którym porozumienie się 
urwało, stara się znaleść rozwiązanie w inny spo- 
których pomi- 


Zachowano tedy przedewszystkiem ustalony 
poprzednio stosunek liczbowy między  poszcze- 
tam 
postanowieniami o bezpośredniości, tajności, po- 
wszechności, oraz równości względnie pluralno- 
ści głosowania, a zarazem, co do liczby manda- 
tów ruskich, starano się osiągnąć w ustroju ku- 


1 zabezpieczenie mniejszości narodowych 
przeprowadzono wyłącznie w drodze proporcyo- 
nalności, z usunięciem katastru narodowego czy 
to dla mniejszości polskich na wsi czy dla ru- 
skich w miastach ; 

2. ludności polskiej i ludności ruskiej dano 
w każdej kuryi tyle mandatów, ile jej się należy 
ściśle wedle siły liczebnej w danej kuryi, bez 
pokrzywdzenia jednej a przywilejowania drugiej 
ludności, które tak raziło w tamtym projekcie; 

3. uwzględniono, obok narodowych, także 
i wyznaniowe stosunki w miastach i wprowadzo- 
no proporcyonalność wszędzie, gdzie ludność 
izraelicka jest szczególnie silna; 

4. wprowadzono proporcyonalność w kuryi 
wiejskiej także na zachodzie, podobnie jak w or- 
dynacyi wyborczej parlamentarnej. 

Jednem słowem, przyjmując w zupełności 
z ostatniego projektu nowe ustosunkowanie Sił 
kuryalnych i narodowych, unika nowy projekt 
jakiegokolwiek uprzywilejowania jednej ludności 
wobec drugiej w obrębie poszczególnych kuryj 
oraz w inny sposób zabezpiecza mniejszości na- 
rodowe a również wyznaniowe i społeczne. 


Wiryliści i wielka własność. 


Co do wirylistów nie wprowadza się żad- 
nych zmian w stosunku do ostatniego projektu, 
czyli zostawia się 12-stu obecnych i przewiduje 
się 13-go rektora przyszłego Uniwersytetu ru- 
skiego. 

W kuryi wielkiej własności zostawia się 44 
mandatów, a nie dodaje się 45-go mandatu ru- 
skiego, dla którego, jak wiadomo, niema żadne- 
go możliwego uzasadnienia w tej kuryi (wyborcy 
prywatni grecko-katoliccy w liczbie zaledwie kil- 
kunastu rozsiani po całej Galicyi wschodniej 
mają 13 tys. ha ziemi na 3 mil. ha i płacą 20 
tys kor. podatków na 4'/» mil. kor. całej wielkiej 
własności) tembardziej, że dla tego nieuzasadnio- 
nego rzeczowo mandatu byłby w dodatku ko- 
nieczny kataster narodowy. 


Kurya cerzusowa miejska. 


tak silna rozbieżność zdań, mianowicie z jednej 
strony, wobec tak znacznego wzmożenia tej ku: 


ności chrześcijańskiej, oraz zmieszczenie kilku 


ska tej kuryi nie była uprzywilejowana i aby 
obyło się bez katastru narodowego. 

Otóż tutaj projekt Klubu Centrum uwzględ- 
nia przedewszystkiem rzecz bardzo ważną, pomi: 
niętą w tamtym projekcie. A mianowicie liczy się 
z tem, że od lat z górą pięćdziesięciu istnienia 
obecnej ordynacyi wyborczej, stosunki w kraju 
bardzo poszły naprzód i wiele miast mniejszych 
i miasteczek, które znajdują się w kuryi wiejskiej, 
winno być przeniesionych do kuryi miejskiej. 


zwz Syndykat Rolniczy 


wybite są na nim w zygzakach żył marmurowych 
twarze i postącie ludzkie i zwierzęce. 

Chińczyk zaczyna mówić z tym swoim 
słodkim, wiecznie słodkim uśmiechem na ustach. 
Pokazuje jakiś punkt kamienia i mówiąc „to 
jest stary człowiek", obwodzi palcem po jednej 


bezpieczenie ludności chrześcijańskiej 
oraz zabezpieczenie mniejszości ruskich zapomo- 
cą proporcyonalności. 


W kuryi miejskiej cenzusowej występują 
już owe zadania, co do których zazneczyła się 
ryi, zapewnienie w niej należnego wpływu lud- 


mandatów ruskich (bez których ogólny 26 prc. 
jest niemożliwy) w ten sposób, aby ludność ru- 


śle wedle swej siły liczebnej w tej kuryi. 


Dalszem ważnem zadaniem było tutaj za- 
polskiej 


Co do zabezpieczenia ludności chrześcijań- 


skiej polskiej w miastach, jest to, jak wiadomo, 


jedna z najważniejszych spraw w przeprowadze- 


niu reformy. Miejska warstwa pracująca umysto- 


wo i mieszczaństwo zajmują dzisiaj przodujące 


stanowisko w naszem życiu narodowem. A tym- 
czasem ta właśnie warstwa jest niemal wyzuta 


z istotnie własnego przedstawicielstwa wobec sil- 
nego wpływu a czasem przewagi ludności Zy- 
dowskiej i to tych jej warstw, które właściwie 
z dążeniami politycznemi tej przodującej naszej 
warstwy nie mają i nie mogą mieć silnej sty- 
czności, bo nie chodzi tu o istotnie spolszczoną 
warstwę wykształconą żydowską, o której odcię- 
ciu od nas nie myśli się zgoła. Już obećnie ten 
wpływ ludności żydowskiej na wybory miejskie 
jest niejednokrotnie jątrzący. A reforma wyborcza 
ma podwoić w dwójnasób przedstawicielstwo 
miast i miałaby tę zwiększoną liczbę mandatów 
oddać pod taki sam wpływ ludności żydowskiej 
bez zabezpieczenia tej polskiej warstwy społecz- 
nej, która w pierwszym rzędzie zasługuje chyba 
na to, aby miała istotnie własne przedstawiciel- 
stwo. Każdy trzeźwy polityk w kraju rozumie, 
że jest to najzupełniejszą niemożliwością i że 
zabezpieczenie tej warstwy polskiej jest konie- 
czne. Po ruchu politycznym, który wywołał 
ostatni projekt i po wystąpieniu ks. biskupów, 
rozumieja to chyba wszyscy nasi politycy. Wszak 
zrodziła się nawet w dążeniu do samoobrony 
myśl kuryj zawodowych, któreby niejako wydzie- 
lily w przeważnej części ludność żydowską 
z miast. Projekt Klubu Centrum nie przyjmuje 
tego sposobu i łagodnie załatwia tę sprawę pro- 
porcyonalnością Nie chodzi tu wcale o separa- 
tyzm, bo w systemie proporcyonalnym może 
każdy żyd głosować na katolika i naodwrót, 
i niewątpliwie nadal wedle programów polity- 
cznych będzie padać znaczna część głosów bez 
względu na wyznanie. Ale usunie się rzeczywiście 
niebezpieczne niezadowolenie i jątrzenie, jakie 
wśród ludności chrześcijańskiej polskiej w mia- 
stach wywołuje Świadomość zależności całych 
wyborów od żydów. Wobec tych pierwszorzę- 
dnych spraw muszą ustąpić interesy kilkunastu 
polityków, którym wygodniej jest z głosami Zy- 
dowskimi. I lepiej będzie, jeżeli ci politycy zro- 
zumieją konieczności, którym i tak nie zdołają 
się przeciwstawić, i nie będą zbytnio wysuwać 
się ze swoją wygodą tam, gdzie chodzi o rzeczy 
tak ważne. 

Co do zabezpieczenia ludności ruskiej 
w miastach jest to również możliwe w systemie 
proporcyonalnym i to z zupełnem zadowoleniem 
postulatu pewności rzeczywistej. A mianowicie 
za podstawę obliczeń bierze się nie ludność 
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town, w inne zakątki. — Mąż uczony daje hasło 
do odwrotu; jeszcze tylko osób parę rzuca sta- 
remu parę sztuk monety w zamian za „pamiąt- 
ki“, za szpilki, za ozdoby drobne, które na 
stole leżą. 


Pewnie po odejściu wszystkich, zliczy. 


z plam marmuru; w której staram się dojrzeć | pieniążki i sam, w swej ciemnej norze pogrąży 


coś podobnego do kształtów ludzkich. Niech mu 
będzie! — Nie chcę psuć mu złudzenia; bo oto 
zwraca się do nas z dziecinną wiarą w to, co 
mówi, uśmiechem swym słodkim z błyskami 
dziecinnej radości w oczkach, biegających po na- 
szych twarzach, jakby mówił: „Widzicie tego 
stąrego człowieka, nieprawdaż? Widzicie go do- 
kładnie ?* — Dobrze, dobrze staruszku poczciwy ! 
Widzimy go, widzimy ! 

A Chińczyk stary widzi to nasze potaki- 
wanie i wskazuje jakąś inną plamę i mówi: „To 
jest pies!“, a potem jakąś jeszcze inną i mówi: 
„To jest twarz dzieckal“ — i powoli przestaje 
zwracać uwagę na nas słuchających i cieszy się, 
jak dziecko, co znalazło drogą sobie zabawkę, 
cieszy się, znajdując w żyłach kamienia coraz to 
nowe twarze, coraz to nowe zwierzęta. A z nim 
zaczynamy szukać i my i ożywia się stary, wy- 
tarty kamień. — Są, są! — Widzimy! — Są 
bohaterowie i dzieci małe i potwory najrozma- 
itsze. A stary Chińczyk milknie nagle, kończy 
swoje cpowiadanie i z tryumfem uśmiecha sig 
tkliwiej jeszcze do swych widzeń, które w mgłach 
opiumowych odurzeń sobie wykołysał; skośne, 
czarne oczka biegają mu żywiej jeszcze... Stoimy 
chwilę cicho... 

— Czas odejść; czas pójść dalej w China- 


p 


się w widzenia wschodnie w mgłach opiu- 
mowych... 

Opuszczamy dawną palarnię, przechodzimy 
znów przez długi, drewniany korytarz, głucho 
odbijający nasze stąpanie, wychodzimy na ulicę. 
Ogarnia nas inne powietrze, chłodzi nieco po 
dusznej, parnej palarni opium. Ale parę kroków 
dalej skręcamy znów w boczną uliczkę a prze- 
wodnik wskązuje nam chińską restauracyę. 

Zaglądamy przez niewielkie okna i tu też 
widocznie zawiera handlowe traktaty. Okna są 
bowiem niby zalepione papierem jakimś, ale do 
takiej tylko wysokości, że ponad papierową za- 
słonę najwygodniej spojrzeć można i wszystko 
zobaczyć, — o ile wogóle jest co do widzenia. 
Są bowiem stoły nakryte białymi obrusami, jak 
w każdej cywilizowanej restauracyi; za nimi za- 
jadają Chińczyki, poprzybierane w swe czarne 
stroje i kręci się gospodarz czy kelner — i ko- 
niec. Żadnych malowideł, nic szczególnego, 
nic zgoła. 


(C. d. n.) 


ypriwy ślubne. Wypriwki dia 
nowiąt. Wyprawki studenckie. 


Gotowe i na zamówienia wykonuje: KOŁDRY — MATERACE — PODUSZKI — PIERZE. 
— BIELIZNA damska, męska, dziecinna. — KOCE — KAPY — DYWANY — FIRANKI. 
———— WŁASNE WYROBY. — CĘNY FABRYCZNE. 
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grecko- katolicką, ale ludność ruską co do naro- 
dowości i już ta ludność ma procentowo zape- 
wniony mandat. 

Z natury rzeczy wynika, że tam, gdzie 
przeważa katolicka ludność polska, można two- 
rzyć okręgi jednomandatowe : w ten sposób 
tworzy się 19 mandątów, licząc w to już i okrę- 
gi utworzone z dzielnic Krakowa i Lwowa 
z przeważającą ludnością katolicką, gdzie głoso- 
wanie może odbywać się na całą listę jak do- 
tychczas. 

Tam gdzie obok ludności katolickiej pol- 
skiej jest silna ludność żydowska tworzy się okrę- 
gi proporcyonalne dwumandatowe: jest ich 5, w 
czem dwa w dzielnicach Krakowa i Lwowa z sil- 
ną ludnością żydowską, gdzie także ustawa par- 
lamentarna utworzyła właśnie z tego pówodu 
osobne okręgi. 


Wreszcie tam, gdzie obok ludności polskiej: 


katolickiej i żydowskiej jest ludność ruska, two- 
rzy się oczywiście okręgi trójmandatowe: jest 
ich 6, w czem jeden utworzony z lwowskich 
dzielnic Żółkiewskiej i Grodeckiej wraz z mia- 
stem Gródkiem i do tego okręgu przydzieleni 
byliby wszyscy Rusini miasta Lwowa, co byłoby 

edynym wyjątkiem katastru narodowego w tym 
projekcie zresztą w formie złagodzonej (wyjątek 
ten uczynionoby ostatecznie, aby pójść jak naj- 
dalej w ustępstwie dla Rusinów, którzy pragną 
przedstawicielstwa dla lwowskiej ludności ruskiej, 
a ponieważ jest ich we Lwowie za mało na wła- 
sny mandat, przyłączenie Gródka do jednego z 
okręgów lwowskich zewnętrznych i przydzielenie 
do tego okręgu wszystkich Rusinów lwowskich 
jest jedynym sposobem zadośćuczynienia temu 
pragnieniu Rusinów, przyczem nadmienić należy, 
że także projekt poprzedni dawał mandat kata- 
stralny Rusinom lwowskim i złoczowskim ra- 
zem). 

Przy tej przebudowie kuryi miejskiej nale- 
żało też usunąć rażące nierówności między okrę- 
gami, jakie się wytworzyły w ciągu pół wieku, 
czego nie dokonano w ostatnim projekcie. Tru- 
dno np. uzasadnić dlaczego Biała ma mieć oso. 
bnego posła na 8 tysięcy ludności, Jasło-Gorlice 
lub Krosno-Sanok lub same Brody na 16 tysięcy 
a Lwów czy Kraków dopiero na 20 tysięcy. Te 
nieuzasadnione różnice w miarę. możności wy- 
równano. Przeciętnie przypada 1 mandat na 25 
tys. ludności, a cyfra jest nieco wyższa, gdzie 
chodzi o miejscowości dopiero teraz wyjęte z ku- 
ryi wiejskiej i przeniesione do miejskiej, na czem 
w każdym razie dużo zyskują. 

Okręgi miejskiej kuryi cenzuzowej są w 
myśl powyższych uwag następujące: _ 

Kraków główna część miasta (Srödmiescie, 
Wawel, N. Swiat, Piasek, Wesoła, część gmin 
przydzielonych) ok. 80.000 ludn. (90 prc. rz.-kat.) 
4 mand. na listę. 

Kraków-Kazimierz-Stradom i 
około 55.000 ludn. (ponad 50 pre. 
mand. proporc. 
| Kraköw-Podgörze 21.000 ludn. (75 pre. rz.- 
kat.) — 1 mand. (w osobnym okręgu z uwzglę- 
dnieniem umowy zawartej między Krakowem a 
Podgórzem przy ich połączeniu). 

(Razem cały t. zw. wielki Kraków 152.000 
ludn. — 7 mandatów, jak w ostatnim projekcie). 

Jaworzno- Chrzanów: Oświęcim- Andrychów 
38.000 ludn. (65 proc. rz. kai.) — 1 mandat. 

Biała- Kety- Zywiec-Sucha 25.000 ludności 
(75 proc. rz. kat. ludności polskiej) — I mandat, 
(wobec tego, że Niemców w Białej jest około 
6.000, a 1 mandat przypada na 25.000 ludności, 
jest rzeczą niemożliwą dać im tam mandat). 

Bochnia-Wieliczka- Wadowice 24.000 ludności 
(81 proc. rzym. kat.) 1 mandat) 

Tarnów-Brzesko-Dębica-Mielec 48.000 ludn. 
(53 proc. rzym. kat. i 46 proc. izrael.) — 2 man- 
daty proporc. 

Rzeszów-Ropczyce-Nisko 28.000 ludn (63 
proc. rz. kat.) — 1 mandat. 

Jasto-Gorlice-Krosno-Korczyna 27.000 ludn. 
(69 proc. rz. kat.) — 1 mandat. 

Nowy Sacz-Stary Sącz 28.000 ludności (68 
proc. rz. kat.) — 1 mandat. 

Nowy Targ z Zakopanem-Krościenko ze 
Szczawnicą Piwniczna z Żegiestowem zdrojem- 
Muszyna z Krynicą zdrojem około 30.000 ludn. 
(88 proc. rz. kat.) — 1 mandat, (w okręg ten 
wchodzą miejscowości zdrojowe, których podnie- 
sienie jest bardzo pożądane, a może się do tego 
przyczynić stworzenie dla nich przedstawicielstwa 
w sejmie). 

Jarosław: Łańcut-Leżajsk 29.000 ludności 53°4 
proc. rz. kat.) — 1 mandat. 

Przemyśl-Sanok 55.000 ludn. (46'6 procent 
rz. kat., 35 izrael.) — 2 mandaty proporc. 

Sambor 20.000 ludności (55°4 proc. rzym. 
kat.) 1 mandat. 

Drohobycz- Medenice-Podbuż- Stary Sambor- 
Turka Stryj-Żydaczów-Mikołajów 91.000 ludności 
(31 proc. rz. kat., 37 proc. izrael., 31 proc. gr. 
kat. a 26 proc. ruskiej) — 3 mand. proporc. 

Stanisławów z Knihininami-Ty$mienica-Bo- 
horodczany-Sołotwina-Kałusz-Halicz 90.000 ludn 
(287 proc. rz. kat, 39 proc. izrael., 30 proc. gr. 
kat., a 27:1 proc. ruskiej), 3 mandaty prop. 

Kołomyja- Sniatyn- Horodenka-Obertyn- Otty- 
nia-Nadwörna 84.000 ludności (256 proc. rzym. 
kat., 41'7 proc. izrael., 307 proc. gr. kat., a 26 
proc. ruskiej) — 3 mandaty proporc. 

Tarnopol- Zbaraż- Założce- Zborów- Jezierna- 
Trembowla-Kopyczyńce Buczacz 91.000 ludności 
(30 proc. rz. kat., 38 proc. izrael., 32'4 proc. gr. 
kat., a 28:7 ruskiej) — 8 mand. proporc. 

Złoczów Brody-Busk-Brzeżany-Kozowa ogó- 
łem 54.000 ludn. (32:5 proc. rz. kat., 47°5 proc. 
izrael.) — 2 mand. proporc. 


Zółkiew-Mosty W. Kamionka-Sokal-Bełz- Ra- 
wa R. - Cieszanów - Lubaczów - Jaworów 68.000 


część gmin 
izrael.) — 2 


ludn. (25 prc. ız..kat, 436 prc. izrael., 31'8 
prc. gr.kat, a 25:8 prc. ruskiej) — 3 'mand. 
proporce. 


Lwów „główna część miasta (Flalickie, Ły- 
czaków, część Śródmieścia, część Krakowskiego) 


OKAZYA 
tylko do 14 października 


s L (u TAPETY 


- Pierścionki Za 'ęCZyNOWE. — Dbrączki ślubne. 


— 


= — —i platyny poleca — 


PE ZOK Ada au u za RIAA OZ ŁADNE | LARA) EDO Ta RA gg z z 
hai ARK | 2 ROC AKRIOEALUOA mA 


nn 


7 AZETA 


ok. 85.000 ludn. (w tem 115 5 Dre. izfael.) —5 
mand. na listę. F 

Lwów Krakowskie w części ok, 48'000 

ludn. (48 prc. rz.-kat., 52'1 prc izrael.) — 2 mand. 
proporc. 
Lwów Zölkiewskie - Grödeckie - Gródek i 
wszyscy Rusini m. Lwowa ok. 75.000 ludn. (28 
prc. rz -kat., 40 prc. izrael., 27 prc. ruskiej) — 3 
mand. proporc. 

(Razem Lwów 10 mandatów wraz z Gród- 
kiem, jak w projekcie ostatnim z ruską ludnością 
Złoczowa). 

Cała kurya cenzusowa miejska: 47 man- 
datów (t. j. po przyłączeniu szeregu miast i mia- 
steczek o 3 więcej, niż w ostatnim projekcie); 
na 11 mandatów w okręgach dwu i tröjmanda- 
towych ma wpływ stanowczy ludność żydowska 
(w ostatnim projekcie miała ona wpływ stanow- 
czy na wszystkie niemal okręgi wschodnie, a 
nadto wpływ znaczny na cały szereg zachodnich 
i na _ wszystkie stołeczne); w tej liczbie ogöl- 
nej jest -6 mandatów ruskich w okręgach trój- 
mandatowych (w ostatnim projekcie było 5 ka- 
tastralnych). | 

Kurya powszechną miejska. 

W kuryi tej, zgodnie z ostatnim projektem, 
ma być 12 mandatów. 

W projekcie tamtym postanowiono, że gło- 
sować mają tutaj wszyscy uprawnieni do wybo- 
rów parlamentarnych razem z tymi, którzy 'gło- 
sują już w kuryi cenzusowej, czyli, że ma to 
być kurya powszechna. Jeśliby jednak postano- 
wiono, że głosować mają tylko ci, którzy nie 
głosują w kuryi cenzusowej, byłaby to kurya 
uzupełniająca, o charakterze robotniczym. Klub 
pozostawia to rokowaniom. 

W drodze proporcyonalności zabezpiecza się 
tutaj 2 mandaty ruskie, podczas gdy projekt 
ostatni dawał 3 mandaty w drodze katastru na- 
rodowego. 

Okręgi tej kuryi powstają przez łączenie 
szeregu okręgów kuryi cenzusowej w sposób 
następujący (podaje się tylko główną miejsco - 
wość każdego okręgu cenzusowego, powyżej do- 
kładnie określonego): 

Kraków-Chrzanów Biała, 216.000 ludn. — 
2 mand. proporc. 

Tarnów Bochnia-N. Sącz-N. Targ, 129.000 
ludn. — 1 mand. 

Rzeszów-Jasło- Jarosław-Sanok (sam) 95.000 
ludn, — 1 mand. 

Drohobycz- Stanisławów - Kołomyja 265.000 
ludn. (ponad 25 prc. rz.-kat, i ponad 25 prc. ru- 
skiej) — 3 mand. proporc. 

Tarnopol-Złoczów-Żółkiew-Lwów Zölkiew- 


skie i t. d. 285.000 ludn. (ponad 25 pre. 
rz.-kat. i ponad 25 prc. ruskiej) — 3 mand. 
proporc. 


Lwów - Lwów Krakowskie - Przemyśl (sam)- 
Sambor 210.000 ludn. — 2 mand. proporc. 


Izby handlowe. 


Izbom handlowym pozostawia się dotych- 
czasową liczbę 3 mandatów, a nie pomnaża się 
ich do 5, jak w ostatnim projekcie. Wszystkie 


trzy izby razem (w których głosuje 30—48 wy- 
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borców w każdej) tworzą jedno ciało wyborcze 
z trzema miejscami wyboru. Głosowanie jest 
proporcyonalne trójmandatowe, czyli 25 pre. 
głosów zapewnia mandat. W ten sposób zabez 
piecza się wybór jednego przedstawiciela chrze- 
Ścijańskiego. W praktyce doprowadzi to zape- 
wne do porozumiewania się izby lwowskiej 
z krakowską i raz jedna, raz druga wybierze 
chrześcijanina głosami wszystkich członków da- 
nej miejscowości bez względu na wyznanie. 


Kurya gmin wiejskich. 


W kuryi tej znajduje się, tak samo jak w 
ostatnim projekcie, 99 mandatów : 54 polskich 
(33 na zachodzie i 21 na wschodzie) i 45 ru- 
skich (44 na wschodzie i 1 na zachodzie), Ściśle 
wedle liczby ludności. 

W całej kuryi wiejskiej wprowadza się 
proporcyonalność, podobnie jak w ustawie par- 
lamentarnej. 

Na zachodzie proporcyonalność jest dwu- 
mandatowa. Żąda tego ogromna większość po- 
słów polskich, żąda także większość posłów wiej- 
skich zachodnich, wiadomo, że był to jeden 
z ważnych postulatów episkopatu, który od nie- 
go nie odstąpi. Ta proporcyonalność istnieje już 
w wyborach parlamentarnych. Wobec tych wszy- 
stkich względów można uważać za rzecz pewną, 
że opór jednego stronnictwa, lub jednego prze: 
wódcy nie wystarczy i proporcyonalność na za- 
chodzie zostanie wprowadzona. 

Na wschodzie proporcyonalność jest dwu- 
mandatowa tam, gdzie ludność polska stanowi 
około !/s ogółu, a trójmandatowa tam, gdzie 
stanowi około !/ı ogółu, gdyż, jak wiadomo, 
w okręgach dwumandatowych 'j, głosów, a w 
trójmandatowych !/, głosów zapewniają mandat. 

Tworząc tedy taką proporcyonalność czę: 
Sciowo dwumandatową, częściowo trójmandato- 
wą, projekt nie kieruje się jakąkolwiek dowol- 
nością, ale poprostu ściśle: zastosowuje się do 
rozsiedlenia ludności w kraju, co jest stanowczo 
jedyną istotnie uzasadnioną i konieczną podsta- 
wą systemu wyboczego. 

Wiadomo, że dwumandatowość nie napo- 
tyka na trudności, jako rzecz już znana, nato- 
miast trójmandatowość jeszcze wydaje się wielu 
politykom czemś mniej odpowiedniem, na co 
krótko należy odpowiedzieć, 

Główny a raczej jedyny zasadniczy zarzut 
przeciw trójmandatowości jest taki, że ukraińcy 
na nią się nie godzą, gdyż rzekomo stwarza 
ona jeden mandat polski, jeden ukrain- 
ski, a jeden moskalofilski. Jest to najzupeł- 
niej niezgodne z rzeczywistością. Tam, gdzie 
moskalofile czy starorusini mają przewagę nad 
ukraińcami, jak w Brodzkiem lub Sanockiem, 
żaden system wyborczy na Świecie nie odbierze 
mandatu silniejszym moskalofilom i nie da go 
słabszym ukraińcom. To chyba wszyscy rozumie- 
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ją. A jesi się przejdzie dokładnie statystyki o- 
statnich kilku wyborów, wskazujące nam, gdzie 
są głosy moskalofilskie, z całą Ścisłością powie- 
dzieć można, że proporcyonalność tröjmandato- 
wa może ułatwić moskalofilom zdobycie manda- 
tu co najwyżej w dwu jeszcze lub trzech okre- 
gach. Oto to straszne niebezpieczeństwo moska- 
lofilskie! Czyż dlatego, że na 57 posłów ruskich 
może być 5 lub 6 moskalofilów, my mamy wy 
rzekać się zabezpieczenia ludności polskiej na 
wielkim obszarze kraju, które daje tylko tröj- 
mandatowość? W rzeczywistości zatem chodzi 
stronnictwu ukraińskiemu nie o to rzekome nie- 
bezpieczeństwo moskalofilskie, ale przedewszyst- 
kiem o to, aby nasze mandaty nie były należy- 
cie zabezpieczone proporcyonalnością. 

Za okręgi polskie zupełnie zabezpieczone 
należy uważać te, w których ludność polska 
rzymsko-katolicka, nawet bez pomocy ludności 
żydowskiej, ma 33 prc. w okręgach dwumanda- 
towych, a 25 prc. w okręgach tröjmandato- 
wych. 

Temu postulatowi, aby proporcyonalność 
oprzeć na samej ludności rzymsko-katolickiej 
(chociaż, jak wiadomo, na część ludności żydow- 
m ruskiej możemy liczyć na- 
pewno), postulatowi w ostatnich miesiącach zno- 
wu silnie podkreślonemu w znanych artykułach 
i broszurze posła Głąbińskiego, powiodło się za- 
dosyć uczynić we wszystkich niemal okręgach Zz 
nielicznymi wyjątkami i niegroźnemi odchyle- 
niami. 

A mianowicie tworzy się: 

7 okręgów 2-mandatow ch polsko-ruskich, 
z których dwa tylko nieznacznie nie dochodzą 
33 prc., bo mają 31 prc. ludności rzymsko kato- 
lickiej; 

12 okręgów 3-mandatowych polsko-ruskich 
z większością ruską, między którymi są tylko 
cztery nie dosięgające 25 prc. samej ludności rz.- 
kat, liczą bowiem 18—21 prc., a ludności pol- 
skiej wogóle wraz z żydami około 30 pre. 

1 okręg 3-mandatowy polsko ruski na Scia- 
nie zachodniej z większością polską, który ma 
ponad 50 pre. ludności polskiej rzymsko-katcli- 
ckiej, zapewniający wybór dwu posłów polskich; 

6 okręgów 2-mandatowych czysto-ruskich 
na podgórzu południowem, gdzie ludności rzym- 
sko- katolickiej jest razem na całej tej przestrzeni 
14 powiatów politycznych tylko 72.679, a ludno- 
ści izraelickiej polskiej 65 681 tak, że i 5 cio 
mandatowe okręgi proporcyonalne nie dałyby tu 
samej ludności rzymsko-katolickiej mandatu, a 
nawet kataster narodowy stworzyłby mandaty ra- 
czej żydowskie, gdyż ludność rzymsko-katolicka 
jest bardziej rozprószona. 

Podobnie jak polskie, nawet znacznie pe- 
wniej zabezpieczone są mandaty ruskie, gdyż w 
okręgach mieszanych 2-mandatowych, gdzie do 
wyboru 1 posła trzeba mieć 33 prc., ma ludność 
ruska wszędzie około 50 prc., a w okręgach 
mieszanych 3-mandatowych, gdzie do wyboru 2 
posłów trzeba mieć 50 pre, ma ludność ruska 
wszędzie około 60 prc. 

Okręgi tej kuryi są zatem następujące: 

Zachodnia część kraju: 

17 okręgów 2-mandatowych, 
cych się przeważnie z parlamentarnymi, 
na południu 1 polsko- -ruski; 

Wschodnia część kraju: 

a) Okręgi 2-mandatowe. w których 33 prc. 
zapewnia wybór posła: 

Jarosław, Radymno, 
141.951 ludn. (31 pre. 
Polaków). 

Pruchnik, Przemyśl, 
ska 158.366 ludn. (326 pre. 
prc. Polaków). - 

Winniki, Szczerzec, Gródek, Sądowa Wisz- 
nia 142-910 ludn. (31 prc. rzym. kat. — 426 
prc. Polaków). 

Sanok, Rymanów, Bukowsko, Lisko, 129.462 
ludn. (35 prc. rzym. kat. — 48 prc. Polaków). 

Tarnopol-Zbaraż 114.031 ludn. (351 pre. 
rzym. kat. 443 Polaków), 

Trembowla, Mikulińce, Wiśniowczyk 100:928 
ludn. (36°9 prc. rzym. kat. — 45'9 prc. Po- 
laków). 

Skałat, Grzymałów, Podwołoczyska, Nowe 
Sioło, 121.970 ludn. (331 pre. rzym. kat. — 
47:1 prc. Poląków. 

b) Okręgi 3-mandatowe, w których 25 prc 
zapewnia wybór posła mniejszości: 

Sieniawa, Cieszanów, Rawa, Niemiröw, 
Uhnów 222.355 ludn. (26 prc. rzym. kat — 38°3 
proc. Polaków). 

Lwów, Janów, Żółkiew, Mosty W.. Kuli- 
ków 201.080 ludn. (30°2 prc. rzym. kat. — 427 
prc. Polaków). 

Drohobycz, Sambor, Łąka, Starasól 193:880 
ludn. (252 pre. rzym. kat. — 37°9 prc. Po- 


pokrywają- 
w czem 


Krakowiec, Jaworów 
rzym. kat. — 37'4 pic. 


Niżankowice, Mości- 
rzyin. kat. — 43'9 


laków). 

Buczacz, Potok Złoty, Tłumacz, Ottynia 
161.209 ludn. (25 prc. rzym kat. — 336 prc. 
Polaków). 


Husiatyn, Kopyczyńce, Borszczów, Mielni- 
ca, Budzanów 224.939 ludn. (244 prc. rzym. kat. 
— 378 prc. Polaków). , 

Czortków, Zaleszczyki, Tłuste, Horodenka, 
Obertyn 227.065 ludn. (18'6 prc. rzym. kat. — 
29:8 pre. Adel 

Brzezany, Halicz, Podhajce, Monasterzyska, 
261.636 ludn. (255 prc. rzym. kat. — 32:7 pre. 
Polaków). 

Chodorów, Rohatyn, Bursztyn, Bołszowce, 
Wojniłów 191.931 ludn. (17°4 pre. rzym. kat. — 
287 prc. Polaków). 

Rudki, Komarno, Żydaczów, Mikołajów, 
Zurawno 153.255 ludn. (215 pre. rzym. kat. — 
29:6 prc. Polaków). 

Przemyślany, Gliniany, Bóbrka, Kamionka, 
Busk, 192.932 (25'2 prc. rzym. kat. — 36'38 pre. 
Polaków). 

Złoczów, Olesko, Zborów, Podkamień, Za- 
łoźce, Kozowa 229'646 ludn. (253 prc. rzym. 
kat. — 35'3 prc. Polaków). 
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Sokal, Bełz, Radziechów, Łopatyn, Brody 
212-135 ludn. (17 pre. rzym. kat. — 299 pre. 
Polaków). 

c) Okręg 3-mandatowy, w którym 2 man- 
daty posiadają Polacy a 1 Rusini. 

Brzozów, Dynów, Dubiecko, Bircze, Do- 


bromil 177.948 ludn. (53:7 proc. rzym. kat. — 
66:5 proc. Polaków). 
d) Okręgi 2-mandatowe czysto ruskie : 
Ustrzyki. Dol., St. Sambor, Podbuż, Bali- 
gród, Lutowiska, Turka 174.886 ludn. (6 proc. 
rzym. kat. — 149 prc. Polaków). 


Medenice, Stryj, Skole, Borynia 159.183 
ludn. :7°8 proc. rzym., kat. — 12'2 proc. Po- 
laków '. 

Kałusz, Krasne, Różniatów, Dolina, Bole- 
chów 169.641 ludn. (7:4 proc. rzym. kat. — 
12:5 proc. Polaków). 

Stanisławów, Bohorodczany, Tyś.nienica, 


Sołotwina, Nadwórna 165°556 ludn. (7'1 procent 
rzym. kat. — 10'3 proc. Polaków). 


Peczenizyn, Jabłonów, Kossów, Żabie, Ku- 
ty, Delatyn 181.421 ludn. (67 uk rzyın.-kat. 
169 proc. Polaków). | 

Kolomyja, Gwoździec, Sniatyn, Zablotöw 
158-537 ludn. (83 proc. rzym.-kat. — 15 proc. 
Polaköw). 


Razem cała kurya wiejska: 99 mandatów, 
w czem 54 polskich i 45 ruskich, a mianowicie 
na zachodzie w 17 okręgach dwumandatowych, 
obejmujących 33 mandatów polskich i 1 ruski, 
na wschodzie w 13 okręgach dwumandatowych 
(7 mieszanych a 6 czysto ruskich) i w 13 okre- 
gach trójmandatowych (12 z większością ruską 
a 1 z większością polską), obejmujących razem 
21 mandatów polskich i 44 mandaty ruskie. 


Inne grupy ostatniego projektu. 


Do istniejących kuryj dodał projekt po- 
przedni dwie drobniejsze grupy posłów: 2 
przedstawicieli rękodzieła i 8 Średniej własności 
rolnej. 

Co do posłów wybranych przez rękodziel- 
ników, Klub Środka, w porozumieniu z innemi 
stronnictwami, pragnie stworzyć to przedsta- 
wicielstwo nie przez izby rękodzielnicze, ale 
w inny sposób, a zarazem odpowiednio uzupeł 
nić ogólny procent mandatów ruskich do wyso- 
kości parlamentarnej. 

Kurya średniej własności, która ma wiele 
niędogodności, a miała na celu wyłącznie o- 
siągnięcie procentu ruskiego, staje się zbędną 
z chwilą, gdy i bez niej uzyskuje się 26 prce., 
jak w ordynacyi parlamentarnej. 


Proporcyonalność. 


Wybory proporcyonalne wprowadzone są 
w tym projekcie w całej kuryi wiejskiej, w zua- 
cznej części kuryi miejskiej, cenzusowej i po- 
wszechnej, w izbach handlowych, a to w okrę- 
gach dwumandatowych, lub trójmandatowych, w 
których jednak każdy wyborca głosuje tylko na 
jednego posła. 

Podstawą proporcyonalności tej jest, że o- 
baj względnie wszyscy tacy posłowie muszą być 
wybrani równocześnie, jak jest na całym Świecie. 
Postanowienie ordynacyi wyborczej parlamen- 
tarnej, mocą którego odrazu może być wybrany 
poseł większości, a następnie ci, którzy go wy- 
brali, mogą drugi raz głosować i wybrać posła 
mniejszości, jest dziwolągiem prawodawczym, 
który niszczy istotę proporcyonalności. 

Zarazem ogranicza się ilość głosowań do 
dwu w razie, jeśli odrazu wybór nie nastąpi, a 
usuwa się trzecie głosowanie, istniejące w ordy- 
nacyi parlamentarnej. 

A zatem w okręgach 2-mandatowych w 
pierwszem głosowaniu wybrani są ci dwaj kan- 
dydaci, z których jeden otrzymał ponad */a, a 
drugi ponad !/, głosów, względnie ci dwaj Kaj 
dydeci, z których każdy otrzymał ponad !/s gło- 
sów. Jeśli pierwsze głosowanie nie da dwu kan- 
dydatom równocześnie wskazanych powyżej ilo- 
ści głosów, odbywa się ściślejsze głosowanie na 
czterech kandydatów, którzy otrzymali najwyższe 
ilości głosów, a wybranymi są ci dwaj, którzy w 
tem ściślejszem głosowaniu otrzymali największe 
ilości głosów. 

A w okręgach 3-mandatowych w pierw- 
szem głosowaniu wybrani są ci trzej kandydaci, 
z których każdy otrzymał ponad '/4 głosów. Je- 
żeli pierwsze głosowanie nie da trzem kandyda- 
tom równocześnie takich ilości głosów, odbywa 
się ściślejsze głosowanie na sześciu kandydatów, 
którzy otrzymali najwięcej głosów, a wybranymi 


są w tem SciSleiszem głosowaniu ci trzej kan- 
dydaci, którzy otrzymali największe ilości gło- 
sów. 


Cyfry ogólne. 


Jednem z głównych dążeń projektu było, 
aby rozdział naiodowościowy mandatów w obre- 
bie kuryj był jak najściślej uzasadniony liczbą 
ludności, podczas gdy w ostatnim projekcie ude- 
rzały pod tym względem rażące nierówności. 

Obecnie rachunek wykazuje następujące 


cyfry. 
Wydział krajowy, komplet, rady powiatowe. 


Ze zmianą Ordynacyi wyborczej wiąże się, 
jak wiadomo, kilka innych ważnych spraw, które 
też w ostatnim sejmie były już poruszone. 

Pierwszą z nich jest skład i wybór wydziału 
krajowego. W poprzednim projekcie, mimo opor- 
nego stanowiska nawet znacznej części zwolenni- 
ków jego, dano Rusinom dwa miejsca na siedm, 
a zarazem dla wyboru ruskich członków wydziału, 
jakoteż komisyj i instytucyj, stworzono kurye na- 
rodowe w sejmie. Wiadomo, że był to jeden 
z ważnych powodów upadku projektu. Otóż pro- 
jekt obecny daje Rusinom dwa miejsca na ośm, 
a wybór ich zapewnia najzupełniej w drodze 
proporcyonalności. Mianowicie obok 1 członka 
wybranego przez posłów wielkiej własności i 
l wybranego przez połów miejskich, wybierają 2 
członków posłowie kuryi wiejskiej proporcyonal- 
nie (34 głosów na 99 zapewnia wybór, a posłów 


tylko krótki czas! 


wzzelkie artykuły do urządzeń mie- 
szkań, biur, kawiarń i hoteli. 
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ruskich jest tam 45); dalszych 4 członków wy- 
biera cały sejm proporcyonalnie (44 głosów na 
218, lub 46 na 228 zapewnia wybór, a posłów 
ruskich jest 57, względnie 61). Proporcyonaln ość 
nie tylko zapewnia najzupełniej wybór dwu człon: 
ków ruskich, ale zarazem nie dopuszcza W wy- 
borach polskich członków z całego sejmu zm ı- 
joryzowania jednej grupy, n. p. konserwatywnej. 
przez inne, co nastąpiłoby bez proparcyonalnosci. 

Druga ważną sprawą jest dostosowanie po: 
stanowień o komplecie, wymaganym dla zmian 
statutu krajowego, do nowego składu sejmu. 
Zgodnie z poprzednim projektem przyjmue się 
dla zmiany ordynacyi wyborczej i ustroju gmin- 
nego a także reprezentacyj powiatowych kom- 
plet: cały sejm minus 42, tak, aby wielka wła- 
sność nie została bez wpływu na tę sprawę. Ale 
dla innych zmian statutu krajowego konieczna 
jest poprawka obecnego Stanu rzeczy, wedle któ: 
rego potrzebny jest komplet */4, a poprawka ta 
jest wynikiem zwiększenia ponad '« liczby po- 
słów ruskich, którzy mogliby sami tylko wbrew 
całej większości polskiej nie dopuścić żadnej” 
zmiany statutu, choćby najkonieczniejszej Projekt 
obecny zniża przeto komplet ten do */sa 
większość do °/s obecnych. 

Trzecią sprawą wreszcie jest zabezpieczenie 
włościańskich mniejszości narodowych w wybo- 
rach do rad powiatowych, równocześtiie z prze- 
budową sejmu. Projekt poprzedni zadowolił się 
co do tego wzmianką bez wartości, że nie prze- 
sądza się tego zabezpieczenia w przyszłości Je- 
dynem rzeczywistem załatwieniem jest uchwale- 
nie nowej ustawy o reprezentacyi powiatowej 
jako iunctim z reformą wyborczą. Na tem stano- 
wisku stanął Klub Środka i poruczył ooracowa- 
nie tej ustawy osobnej komisyi. 


3. 8. £. 


Jutrzejszej niedzieli rozpoczną się w Tar- 
nowie obrady dorocznego zjazdu T. S. L. Z wy- 
gotowanego przez zarząd sprawozdania wyjmu- 
jemy najważniejsze daty, 

„Rok 1912 — czytamy w sprawozdaniu — 
zaznaczył się silnym rozwojem nowych organi- 
zacyj wojskowych i kursów samarytanskich, po- 
witanych przez ogół zrazu życzliwie, acz z nie- 
dowierzaniem, potem z rosnącą coraz bardziej 
sympatyą i zapałem. Troską i usiłowaniem szcze- 
gólnem otoczono też ruch skautowy, również 
cele narodowo-wychowawcze mający na wzgle- 
dzie. Ale dało się zauważyć, że energia społe- 
czna, w tym kierunku najbardziej wytezona, o- 
słabła za to na innych polach, odwróciła ıwa- 
gę i odciągnęła siły od prac oświatowych pozą- 
szkolnych w czytelniach i domach ludowych, co 
silnie się odezwało w T. 5 L. przez pewien 
jak gdyby zanik roboty, w kołach zwłaszcza 
słabszych. Jest to objaw bardzo niepożądany, 
może zresztą zrozumiały i usprawiedliwiony w 
pierwszym roku is nienia organizacyj wojskowych, 
ale objaw, który w roku następnym już po- 
wtórzyć się niepowinien, a równowaga m.ędzy 
jednym i drugim systemem pracy wychowawczej 
musi być birzymana na* esjej linii. Na Kota 
T. S. L. spada obowiązek, aby w roku,1913 ta 
röwnowaga zostala przywröcona i aby zastój 
tam, gdzie on się dał zauważyć, był co rychlej 
powetowany“. 


Ogöluy obraz wyniköw pracy TSL. daje 
zestawienie poniższe: 

TSL. wr. 1912 utrzymuje, względnie zorga- 
nizowało i prowadziło: 


liczba ucz :iów$ą 


2 gimnazya realne i 2 seminarya 772 
I kurs przygot. do matury semina- 
ryalnej 25 
5 szkół wydziałowych i 11 pospo- 
litych na kresach zachodnich 2.609 
364 klas eksponowanych dla mniej- 
szości polskich na kresach 
wschodnich 21.840 
4 szkoły uzupełniające przemysłowe, i 
2 szkoły gospodarstwa domo- 
wego 354 
l szkołę handlową żeńską 30 
02 kursy przemyst.-handlowe i za- 
wodowe 916 
43 szkółek początkowych i 101 kur: 
sów analfabetów 1.165 
Razem pobierało naukę 27.711 
11 ochronek na kresach zachodnich 
i wschodnich 776 
22 bursy dla młodzieży szkolnej i 
rzemieślniczej 923 
15 uczelń i ognisk terminatorskich 649 


Razem pobierało wychowanie 2.348 


Bilans TSL z d. 31 grudnia 1912 przed- 
stawia w stanie czynnym kwotę 3,367.614 kor. 
81 groszy; w tem zaś 583.279 kor. 30 groszy 
niedoboru. Niedobór roku zeszłego wynosi 
255.046 kor. 97 hal., a lat poprzednich 327.732 
kor. 33 hal. 

To jest moment najsmutniejszy. Rok 1912 
był pod względem finansowym dla TSL. naj- 
cięższy, był rokiem pierwszym, kiedy ta instytu- 
cya musiała od ogółu zażądać doraźnej pomocy. 
Okoliczność ta wywołała zaniepokojenie o dal- 
sze losy instytucyi, a w pewnych sferach, niedo- 
statecznie, lub zupełnie nie obeznanych z pracami 
TSL. mogła spowodować pewne a niczem nieu- 
zasadnione zarzuty. O takiej gospodarce fiuanso- 
wej, jaka obowiązuje w instytucyach finanso- 
wych, albo przedsiebiorstwach zapewniających 
zysk członkom, w TSL. mowy być nie może. 
Ciągła, systematyczna działalność oświatowa, 
obrona kresów przed grożącem wynarodowie- 
niem, wymagają corocznie coraz to nowych do- 
tacyi finansowych. 

W działalności szkolnej T. S. L. odróżnić 
trzeba pracę na kresach zachodnich od pracy 
w okolicach wschodnich. 

Aby na zachodzie módz skutecznie rywali- 
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Lwów, Akademicka 
Hotel George'a. 


Kapy, 


- Władysław Busze 
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— we Lwowie, — 


nie i 


Zamówienia i reperacye tak miejscowe 
Z prowincyi uskutecznia się trwale, art 


możliwie najtaniej w oznaczony 


Nr. 458, 


Lwöw, Poniedzialek dni 


Warunki: prenumeraty : 
We Lwowie ża oba wy- |. 
dania. miesięcz. 2 kor. Za ' 
codzienną dwukrotną do- 
stawę do domu dopłaca się 
60 gr. Na prowincji za oba 
wydania miesięcznie z je- 
dnorazową przesyłłtą 2 k. 
70 gr., z dwurazową 3 k. 
20 g., kwartaln. z l-tazową 
przesył. 8 kor., z 2-razowa ' 
9 kor. 50 gr. Poza grani- 
zami | Austrji miesięcznie 
4 kor. | 
Numer południowy i wie- 
czorny w oddzielnej sprze- 
daży we Lwowie po 4 gr., 
na prowincji po 6. gr. 


*rnika: 1913. 


poludniovvy 


Rok XXXI. 


Leny ogłoszeń: 

Zwękłe ogłosrtnia za 
jeden wiersz drobnem pi- 
smem, lub jego miejsce 
20gr. Układ tabelaryczny, 
cyfrowy, skomplikowany, 
1-szy raz 40gr., od wier- 
sza.. Nadesłane po 60 gr. 
od wiersza za każdy raz. ' 
Doniesienia o Sinbach, za- 
ręczynach i inne pryw.wia- 
domości za 1 wiersz 1 K. 
Po „kronice wiadomości 
prywatne po 2K. od wier- 
sza. Nekrołogja po 60 gr. za 
1 wiersz. Drobne ogłoszenia 
za wyraz 4 gr. Ogłoszenia 
wolnych. mieszkań i skle- 
pów.po 2 grosze od wyrazu. 
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e 4 PRZY DS r 
Nie będzie reformy wyb. 
Po wczorajszych uchwałach lewicy sejmo- 
wej, która obradowala.we Lwowie przez nie- 
dzielę i poniedziałek, zdaje się:nie ulegać watpli- 
wości, że z reformy wyborczej nic na razie nie 
będzie! Rezołucja bowiem lewicy sejmowej, wy- 
powiedziawszy szereg krytycznych uwag o pro- 
jektach reformy wyborczej, opracowanych przez 
klub centrum i klub  demokratyczno-narodowy, 
kończy się następującą konkluzją: 
„Skoro więc oba te projekty. nietylko nie speł- 
niają żądań z poprzedzających je zapowiedzi ich 
twórców co do zdobycia większych korzyści na- 
rodowych, oraz skuteczniejszego zabezpieczenia 
polskiego stanu posiadania na wschodzie, ale 
przeciwnie, pogarszają pod każdym względem sy- 
stem reprezentacji wiejskiej i miejskiej — lewica 
sejmowa uznaje, że żaden z tych projek- 
tów nie nadaje się do przyjęciaiże 
względu na rozliczne zasadnicze braki nie może 
służyć jako podstawa do rokowań". 
Lewica w motywach do tej rezolucji stwier- 
dza, że -stronictwa,..które. obaliły: dawny projekt, 
mie mogą się przedewszystkiem same między 
sobą porozumieć, bo jedno z nich dla za- 
bezpieczenia mniejszości narodowych proponuje 
kataster narodowy, a drugie: proporcjonalność. 
Dalej stwierdza lewica, że co do ilości mandatów, 
mających przypaść Rusinom, obydwa projekty 
stanęły na gruncie projektu kompro- 
misowego i mało co mniej Rusinom przyznają 
mandatów, niż projekt dawniejszy. Dalej zarzuca 
lewica projektowi centrum i narodowych demo- 
kratów, że „nie zabezpiecza polskiego stanu po- 
siadania na wschodzie w sposób zgodny z intere- 
sem narodowym, a nadto pozostawia bez żadnej 
opieki ludność 14 powiatów wschodnich i krzy- 
wdzi ludność polską”. 


Dalej idą zarzuty, podniesione „ze stanowi- 
ska : demokratycznego", które jako kuriosum 
„polsko-demokratyczne'* warto dosłownie przyt 
czyć: 

„Stronnictwo nar-demokratyczne — czytamy 
w rezolucji — które zarzuca projektowi kompro- 
misowemu „radykalizowanie kraju', w projekcie 
swoim dła celów demagogicznych wprowadza w 
kurji wiejskiejnajradykalniejszą za- 
sadę głosowania 4przymiotnikowe- 
gozodrzuceniem pluralności, w miej- 
sce kurji powszechnej w miastach wprowadza 
czysto socjalistyczną kurje proleta- 
rjat u, a w kurjach cenzusowych miejskich na- 
raża kurię przemysłowo-handlową i kurję reko- 
dzielniczą przez dopuszczenie fakultatywnosci na 
zupełne opanowanie przez żywioły skrajnie 
radykalne. ' 

„Obydwa projekty naruszają dla celów czy- 
sto partyjnych w sposób jaskrawy żywotne in- 
teresy ludneści miejskiej. Albowiem 
projekt klubu centrum, sprzęgając miasta wielkie 
z drobnemi miejscowościami w jeden okręg wy- 
borczy, pozbawia te” naiważniejsze dziś ogniska 
pracy narodowej i kultury politycznej — posia- 
danej od początku ery konstytucyjnej — samo- 


istnej reprezentacji, 8 mw stwarza wła- 


ściwego zastępstwa dla niniejszych miasteczek, 
przedstawiających odrębny typ gospodarczy i 
społeczny. Projekt zaś stronnictwa nar.-dem. 
rozbija jedność i solidarność mieszczaństwa i 
wpływ jego osłabia, wprowadzając w życie poli- 
tyczne kastowość zarobkową, a temsamem znowu 
rozluźnia spójność obozu narodowego*. 

Tak brzmią zarzuty, sformułowane ‚ze stano- 
wiska demokratycznego”, Zapytujemy, czy to 
„demokracji polskiej' wypada staczać boje o 
zatrzymanie w kurii wiejskiej pluralno- 
Sci, a oburzać siękurjąproletariątu miasto 
kurii powszechnej po miastach? Czy dalej demo- 
kracji polskiej wypada wyrażać obawy z po- 
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wodu opanowania kurii przem.-handl. i kurii rę- 
kodzielniczej przez żywioły radykalne? Czy wre- 
szcie. demokracji polskiej, jako reprezentantce in- 
teresów miast wypada bronić się przed złą- 
czeniem wszystkich miast i miasteczek w jedną 
kurję wyborczą? | 

Nie wierzymy w „szczerość * projektów na- 
rodowych demokratów, ani centrum, bo zresztą 
powątpiewamy, czy jakaś szczerość w polityce 
istnieje. Każda warstwa czy partja, broniąca pe- 
wnego Stanu posiadania, nigdy nie ustępuje pod 
wpływem sentymentu, ale pod wpływem koniecz- 
ności historycznej. Narodowych demokratów nie 
uważamy za partję demokratyczną, bo jej chara- 
kter społeczny nie jest dotąd jeszcze wyjaśnio- 
ny i nie wiadomo, na jakiej klasie społecznej chce 
się ona oprzeć, bo dotąd narodowa demokracja 
poza pewną grupą inteligencji żadnej klasy społe- 
cznej ani na wsi ani w mieście nie zorganizo- 
wała. 

Godzimy się w tem zupełnie z polską demo- 
kracja, iż narodowa demokracja wojuje dema- 
gogia i że demagogja przebija z jei najśwież- 
szego projektu reformy wyborczej, który — mó- 
wiąc nawiasem — jako całość nie iest przedmio- 
tem naszego zachwytu. Ale gdy „polska demokra- 
cja* wypomina narodowymi daniokratom ich „ra- 
dykalizm“ i kręci z niezadowoleniem nosem z 
powodu opuszczenia pluralności na wsi, z powodu 
utworzenia kurji robotniczej i z powodu zdemo- 
kratyzowania kurji handlowej — to taka „kryty- 
ka“ jest istotnie Czem$ ze stanowiska demokra- 
tycznego niesłychanem. Czemże chce zostać w 
przyszłości demokracja polska, skoro się boi „ra- 
dykalizmu*? Czy koteria prezydentów, burmi- 
strzów i mecenasów, przemawiających do ludu z 
balkonu I. piętra? To jest program beznadziejny 
i prowadzący do zaguby politycznej, bo kto się 
boi. mas ludowych, dziś nie ma prawa politycz- 
nego istnienia pod firmą demokratyczną. Tego 
miejsce jest w obozie prawicy społecznej, która 
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2 OPERY. 


„Aida“ czwartkowa byłaby niewątpliwie nale- 
żała do szczęśliwych przedstawień operowych w 
teatrze miejskim, gdyby. tie’ zasadnicza wada kie- 
rownictwa, zdaniem którego nie „multum“ lecz 
„multa** należy w teatrze wystawiać. Jedno przed- 
stawienie tłoczy się z. drugiem, a ponieważ mie- 
dzy niemi gra dramat, więc brak czasu na próby, 
co mści się nietylko-na „opinii kierownictwa, ale 
także najniepotrzebniej na samychże artystach, W 
teatrze zagranicznym, gdzie dbałość i troska ar- 
tysty.o swe dobre imię. ma przyczyny nietylko 
„moralne (artystyczne), ale i inne, nie trudno by- 
loby o równie uprzejmy, jak stanowczy protest 
przeciw pospiechowi. U nas oczywiście z braku 
scen operowych rikt/nie ma nic ani do stracenia, 
ani do zyskanią, więc też wszystko „fara da se“. 
Daje się przez to oficjalnym i nieoficialnym rze- 
cznikom opinii do ręki broń przeciw sobie, za- 
miast wytrącić ją — ku jej własnemu zadowole- 
miu. Nie ma nic’ przyjemniejszego dla sprawo- 
zdawcy, jak wypisać 'pód adresem. wszystkich 
(i kierownictwa!) same pochwały. Ale w: przeci- 
wnym razie nieraz pragnie się złamać pióro, 
choć sprzeciwia się temu obowiązek. Co do mnie, 
osobiście jestem przekonany, że dyrekcia choćby 
ze względów finansowych pragnie dawać przed- 
stawienia inożliwie najlepsze, gdyż wie, że w prze- 
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ciwnym razie naraziłaby sie na obojętność ze 
strony publiczności. Ale to wymaga realnej pracy 
i pieczolowitosci, na tę zaś brak czasu. „Aida“ 
udowodniła — przynajmniej co do 2 pierwszych 
aktów — że raz dobrze przygotowane przedsta- 
wienie jest nietylko doraźnie, ale i stale dobrem, 
nb. gdy grają ci Sami artyści. Jeśli przybędzie gość 
to choćby był członkiem Opery Wielkiej w Paryżu, 
przedstawienie nie będzie zadawalającem, jeśli się 
gościowi nie da odpowiedniej ilości prób. Zważmy 
iż p. Jan Maierski, szczęśliwy posiadacz feno- 
menalnego głosu tenorowego i zalet bez liku, był 
przyzwyczajony przez dłuższy czas do zupełnie 
innych manier (frazowania tempa i t. d.), aniżeli 
te, które. są specjalnością opery lwowskiej. Do tei 
ostatniej należy przeciąganie wysokich nut w ka- 
dencji frazy. Rzecz ta jest już tak ośmieszona na- 
wet u samej publiczności zągranicznej, iż łatwo 
poznać brzydkie zamiary Śpiewaka, który „ad 
captandam benevolentiam' posługuje się tymi nie- 
artystycznymi pół-środkami. Przypuszczam, że i p. 
Didur inaczej śpiewa zagranicą niż u nas, gdzie 
musi czynić pewne koncesje na rzecz maniery. P. 
Maierski kończył frazy we właściwym czasie i — 
powiedzmy odrazu — w, myśl rzetelnej muzykal- 
ności.: lini śpiewacy przęciągali nuty. Stąd oczy- 
wiście każdy, komu na tem zależy lub komu się 
zdaje, posadzi go o brak muzykalności, gdy tym- 
czasem wina nie leżała po jego stronie, lecz po 
stronie tego, kto rozporządza ilością prób. Ile razy 
wydarzyło się, że nie szedł równo z orkiestrą, wi- 
dać było jak na dłoni, że między nim a kapelmi- 
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strzem panuje zasadnicza różnica co do poimowa- 
nia właściwości tempa; rzecz to znana powsze- 
chnie, że co opera, to inne tempa. Nie miejsce tu 
na rozstrzyganie czy właściwsze tempa biorą ka- 
pelmistrze (a za nimi śpiewacy) Opery Wielkiej 
w Paryżu (Mćssager i Rabaud) czy p. Wolistal. 
Ale zastrzedz się należy przeciw postępowaniu za- 
równo p. Wolistala, jak i Majerskiego. Gdyby im 
dano więcej prób, przedstawienie byłoby o wiele 
szczęśliwsze. Jeżeli inni śpiewacy zgadzali sie 
z bątutą p. Wolfstala, to tylko dzięki temu, że pra- 
cują z nim stale i wiedzą jakie ma intencje, ale ar- 
tysta przyjeżdżający na występy gościnne jest na- 
rażony na niespodzianki, które mogą być przez 
drugich albo źle zrozumiane, albo dowolnie inter- 
pretowane. „Wirtschaft, Horatio! ' Kto tak szla- 
chetnie iimuzykalnie frazuje, kto tak czysto 
atakuje najtrudniejsze tony, kto tak gardzi „teno- 
rowymi' efektami, kto rozporządza tak wielką te- 
chmiką Śpiewacką, widoczną w wielkim spokoju 
mimo iż denerwuje go myśl. o ewentualnych koli- 
zjach z orkiestrą, kto wreszcie jest po królewsku 
obdarzony głosem i najpieknieiszemi jego zaletami, 
jak właśnie p. Majerski, ten móże być spokojnym 
o przyszłość. P. Didur grą i śpiewem podniósł 
również wartość sobotniego przedstawienia, mimo, 
że nie miał właściwej roli popisowei. Również p. 
Okoński umiał wznieść się do możliwej wyso- 
kości. Siły p. Zacharskiej nie dorównują tru. 
dnej partji Aidy. Wysokie tony w mezzoforte są 
dla niej trudne do intonacji. W ensemblu, gdy $pie- 
waczka mogła je sforsować, brzmiały o wiele le- 
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nie chce się zetknąć z demosem, uważając go za 
'„rase riższorzędną . 


Tyle co do demokratycznej linii w re'volu- 
cjach „lewicy. O ile zaś chodzi o przyszłość re- 
‚ormy wyborczej — to po uchwałach lewicy uwa- 


zamy ją za problemat bez żadnej przyszłości. 
Skoro ani lewica, ani. Rusini 


projekty narodowych demokratów ani centrow- 


ców — a ani jedna ani druga partja nie mają siły, 
aby swój projekt przeforsować, to oba projekty 


są dziś tylko dokumentami literackimi, a nie pro- 
jektami politycznymi, 

Nie wierzymy dziś w to, aby pomiędzy stron- 
nictwami polskimi mogło dojść do porozumie- 
nia. Za wielką jest zajadłość i nienawiść polity- 
czna pomiędzy „blokiem* i „antyblokiem“. Ta 
nienawiść paraliżuje zdolność twórczą, t. j. zdol- 
ność politycznego czynu, 

Jakie jest wyjście z obecnej sytuacji? Mo- 
zliwe, że wskutek braku' porozumienia polskich 
stronnictw, wystąpi z nowym projektem rząd 
centralny i że jakiś neutralny projekt potrafi zje- 
'dnoczyć partje polskie i Rusinów. Logiczną kon- 
sekwencią obecnego położenia byłoby roz- 
wiązanie Sejmu i przeprowadzenie 
nowych wyborów, bo skoro pewne ciało 
ustawodawcze okazało się nietwórczem, t. j. nie- 
'zdolnem do rozwiązania ciążących na niem „kwe- 
stjii — to nie warto go dalej konserwować, Niech 
zginie i otworzy miejsce drugiemu sejmowi, który 
może będzie zdolniejszy do rozwiązania sprawy 
reformy wyborczej niż-Sejm obecny, 
J. D. 


Uwagi. 


RAA ne nm en ZY AG 


We środę rozpocznie się w Kiiowie proces 
v „mord rytualny“, Oskarżony jest niejaki, Beilis 
o mord na chłopcu Juszczyńskim. Nie wiemy, z 
jakim materjalem obcłążającym wystąpi proku- 
rator rosyjski, ale w powodzenie tego procesu 
mocno powątpiewamy, 

Nie o istotę jednak tej bajki nam w tym wy- 
padku chodzi. Ciekawszemi są okoliczności, to- 
warzyszące temu procesowi. Te okoliczności nas 
uczą, jak bronią się pewne zbiorowości przed a- 
takami i falszywemi posądzeniami wobec opinii 
całego świata, 

Niedawno czytaliśmy telegram, posłany przez 
biuro korespondencyjne z Pragi, iż tam zaprote- 
stowala przeciw procesowi o mord rytualny w 
Kijowie pewna część inteligencji chrześcijańskiej. 

Dziś odbędzie się w tej samej sprawie wiec, 


piej. W momentach bardziej lirycznych zdobywała 
się p. Zacharska na piękne szczegóły. Debiut p. 


Ady Nekar w roli Amneris dał nam sposobność 


poznania śpiewaczki o talencie dość indywidual- 
nym i to obdarzonym tendencją ku silnie dramaty- 
cznym, powiedzmy Odrazu: wagnerowskim par- 
tjom. Jako Ortruda w „Lohengrinie* mogłaby wiele 
efektu wywołać. Ale przedtem należy ten dobry 
głosowy materjał przeprowadzić przez studja nad 
frazowaniem, co uchroniłoby $piewaczke przed 
szkodliwą szarżą wokalną, a zapewniloby jej osią- 
zanie wyrazu równie silnego, a więcej szlache- 
tnego, artystycznego. Temperament bowiem i ta- 
lent aktorski posiada p. Nekar w wielkiej mierze. 
Chóry wyjątkowo dobrzę śpiewały. 

Miejmy nadzieję, że następne przedstawienie 
„Aidy“ będzie naprawdę dobrem (próby!!!!), Wte- 
dy i reżyserja poprawi niejeden szczegół, „Księ- 
życ: nie zgaśnie z przestrachu przed fortissimem 
orkiestry i nie ukaże się na scenie zwięrzątko, które 
wprawdzie cieszyło się w Egipcie specjalnym kul- 
tem, jednakże w scenarjuszu „Aidy* nie jest 
umieszczone iako „dramatis persona”, 


Dr. A. Chybiński, 
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Parowa 
fabryka: 


i elegancko ubiera 


kraw 


nie godzą się na 


burmistrz miejscowy (urzędnik hr. 
Z]|Staniek przyjął go mową powitalna. Zapytany 


MEBLI 


protes 


djum wł SKlej gminy wyznaniowej. 


Jutro odbędzie się w tejże sprawie we Lwo- 


wie zgromadzenie ludowe, zwołane przez partję 
poale-sjonska. 
Widzimy, 


zaszkodzić. 


kultury żydowskiej, 
tualne. 


Tak czyni zawsze społeczeństwo świadome, 


dobrze zorganizowane i mające żywe poczucię ple- 


miennej i kulturalnej łączności bez względu na słu- 


py graniczne. 
Jeżeli tę kwestję poruszamy, to tylko dfatego, 


iż zazdrościmy żydom ich żywego odczuwania 


swoich spraw, ich ruchliwości, solidarności w obro- 
nie swoich interesów i honoru — i tych podziem- 
nych sprężyn, które oni 
chwili, gdy interes żydowski jest zagrożony! 

Kiedyż my w obronie naszych interesów i na- 
szego honoru takim aparatem rozporządzać bę- 
dziemy ?, 

Jodde, 


Gesarz Wilhelm II. o Polakach. 


(Od naszego korespondenta). 
Karwina, 4. października. 
Przed kilku dniami zjechał do Karwiny ce- 


sarz Wilhelm II. jako prywatny gość marszatka 


krajowego hr. Henryka Larischa. Minło to, 
iż był on gościem prywatnym, terorem wybrany 
Larischa)- p. 


przez cesarza niemieckiego o narodowość ludno- 
ści karwińskiej, odpowiedział, iż składa się ona 
według narodowości (tendencyjnie przeprowadzony 
spis ludności z r. 1910) z 1980 Niemców, 860 Cze- 
chów i 13.546 Polaków. 

Słysząc, że tylu tu Polaków, cesarz Wilhelm 
ozwał się temi słowy: „No, da miissen Się recht 
tüchtig dreinhauen!“ 

Tak obelżywe słowa rzucił pod adresem Po- 
laków cesarz niemiecki i król pruski Wilhelm II. 
i to nie ną swych śmiecjach, lecz w państwie ob- 
cem, gdzie panuje konstytucja i gdzie tego ro- 
dzaju wypowiedzenia publiczne nie mogą i nie 


śmią przebrzmieć bez echa. Zrozumieli to dobrze| 


wykonawcy woli marszałka krajowego hr. La- 
rischa j natychmiast starali się zatuszować po- 
wiedzenie niefortunnego mowcy, o którym organ 
niemieckich liberałów śląskich („Silesia*) napisała, 
że jest on: człowiękiem: nawskróś wykształconym. 
Przeczą temu różne jego przemówienia, które w 
parlamencie niemieckim były powodem przesile- 
nia, przeczą napisane przez niego rozprawy filo- 
zoficzne — my zaś, po fakcie karwińskim, wysta- 
wić musimy cesarzowi Wilhelmowi świadectwo 
miernego polityka i człowieka wielce nietakto- 
wnego, który swem powiedzeniem zdradził, że 
nawet w gościnie, jako człowiek prywatny nie 
umie zapanować nad popędami zaborczymi, ce- 
chującymi każdego przeciętnego Prusaka. 

Słowa, wypowiedziane przez cesarza Wil- 
helma II. wyciągamy na światło dzienne, by słu- 
żyły one jako materiał historykom, którym wy- 
padnie kreślić kiedyś zalety charakteru cesarza 
Wilhelma II. i posłom naszym do poruszenia tej 
sprawy w parlamercie. Warto się tam zapytać, 
czy to w porządku, jeżeli sam cesarz niemiecki, 
zjeżdżając w gościnę do państwa sprzymierzonego, 
nieumie uszanować obowiązujących tam ustaw 
konstytucyjnych. | 

Jakkolwiek Wilhelm IL. urządził sobie wy- 
cieczkę prywatną, jako gość kilku dygnitarzy ślą- 


oleca kompletne sypialnie, 
ła dalnie, salony, pokoje er 
skie, materace, otomany, 
kanapki „Buffalo Bile Ea, 


jak w oczach naszych wyrastają 
protesty przeciw procesowi o mord rytualny we 
wszystkich stolicach „krajów korońnych* w Au- 
stri — a więc we Wiedniu, Pradze, we Lwowie, 
które to miasta mają w sobie spory procent ludności 
żydowskiej. Widzimy. solidarną walkę wszystkich 
żydów bez względu na słupy: graniczne i organiza- 
cie państwowe przeciw procesowi, który im może 
Żydów w Pradze, we Wiedniu i we 
Lwowie i t. d. obchodzi żywo nie tylko dola ich 
pobratymców kijowskich, ale oni walczą o honor 
która wyklucza mordy: ry- 


w ruch wprawiają w 


dnia 6. października 1918. Nr, 458, 


St. Klamuta 


iedniu, zwołany przez prezy» 


Krój najmodniej- 
Łyczakowska g. Szy. Stroje cywil- 
ne i mundury ślicznie z tej pracowni wycho- 
dzą. Pracownię przeniósł zul. L. Sapiehy. 


skich — Niemcy śląscy przyjmowali go tak owa- 
cyjnie, że nawet poważne dzienniki wiedeńskie 
ze wstrętem pisały o szopkach tych jako o de- 
monstracji antyaustrjackiei. 

„Ruch wszechniemiecki na. Śląsku jest ROA 
na korzyść Niemiec. W prywatnych kołach nie- 
mieckich, w knajpach i w domach prywatnych 
widnieją portrety Bismarka i (Wilhelma II. To 
bogowie wszechniemców śląskich. Ostatnio też 
zdołali przekupić Kożdonia,: redaktora „Sla- 
zakąę i do swoich .nagięli go celów. On w pry- 
watny sposób udaje patriotę austriackiego na wsi, 
krokodyle łzy roi w swej szmatce, w polskim 
języku wydawanej, z powodu antyaustrjackości 
Pólaków, czynami jednak stwierdza; że sam stara 
się powiększyć państwo pruskie i pomnożyć liczbę 
Niemców. Nawołuje do szkół niemieckich,- podnosi 
zalety Niemców, z błotem zaś miesza każdy : ruch 
polski i wszystkich Polaków. . 

Jeżeli społeczeństwu polskiemu nie jest obo- 
iętnym Śląsk z 250.000 : odłamem braci, to ze 
wszech stron spodziewas się należy nacisku na 
Koło polskie, które raz powinno się zabrać dó 
Śląska i zajmować się nim stale jak faktycznym 
organizmem polskim, 

s _ Zagłębiarz. 

Enuncjacją Wilhelma. II. powinno się zająć — 
naszem zdaniem — bardzo energicznie Koło pol- 
skie w parlamencie wiedeńskim. Powinna być 
zaraz po zwołaniu Rady państwa zgłoszona in- 
terpelacja do prezydenta ministrów z zapytaniem, 
czy wolno jest obcym monatchom podżegać 
Niemców do polityki eksterminacyjnej względem 
Polaków w granicach monarchji austrjackiej? W 
Austrji panuje równouprawnienie. narodów. Re- 
prezentacja polska jest — niestety — podporą rzą- 
du austrjackiego i siły mocarstwowej państwa, a 
więc interpelacja do prezydenta ministrów. jest 
w danym wypadku uprawniona i wskazana. 

Należy też wiedeńskiej trybuny parlamentar- 
nej użyć iako Środka. do. przedstawienia” całemu 
światu fizjognomii * politycznej władcy: « "niemie: 
ckiego. Niech całemu Światu dóstarczony będzie 
nowy dowód, czem jest prusactwo w swoiej isto- 
cie i jaki jest jego stosunek do narodu w niewoli. 

Jednem słowem brutalnego programu cesarza 
niemieckiego względem Polaków nie powinno 
społeczeństwo polskie tak łatwo puścić w niepa- 
mięć. W umysły polskie wryć się powinno prze- 
konanie, że nieubłaganym programem prusactwa 
wobec Polaków jest „recht tüchtig dreinhauen!“ 

Oto aktualny program pruski względem Po- 
laków w chwili, gdy ze strony konserwatystów 
polskich padają hasła o ugodzie z Prusactwem! ° 


EC 


„Popierajmy co kraj wytwarza* — to jedno z 
pierwszych przykazań narodowych. Ale że u nas 
słowa i czyny nie zawsze jedną drogą chadzają — 
toć budzący się przemysł krajowy. jest jeszcze cią- 
gle w powijakach. 

Jeden z dyrektorów szkół w niebardzo podłem 
mieście obdarzył nauczycielstwó z początkiem roku 
szkolnego przyborami jak: „Hardtmudt-Schulstift“, 
„Anthracen-Schreib-Tinte“ -—' atrament czerwony 
Leonardiego w Bodenbachu. ‘A pan'ten podobno 
wiele „robi* na polu oświaty poza szkolnej i zape- 
wne frazesem: „Popierajmy, przemysł krajowy,” — 
często szermuje. 

Zagadnięty machiiął ręką nazywając to — 
„głupstwem*, 

Ależ przepraszam! Suma takich głupst — daje 
krocie halerzy — które stanowią tysiące koron, 
ukradzionych krajowi, a wetkniętych w kieszenie 
naszym „milym“ „Hoflieferantom i Actien-Gesell- 
schaftom* z Zachodu. 

A czy przykład pana dyrektora w tym kierun- 
ku nie działa A aniżeli jego wykłady o patrjo- 
tyźmie ? (erape.) .: 


Franciszek Zeizer 


po cenach najniższych Lwów, ul. 3-q0 Maja L 10. 


CENY PRENUMERATY: 

e Lwowie: miesięcznie 2 korony 
za codz. dwukrotną dostawę dopłaca się 60 hal. 
Z jednokr. przesyłką w kraju i monarchii: 
"mies. K 2'50, kwart. K 7'50, rocznie K 30'— 

Z dwukrotną przesyłką pocztową: 
mies. K 3'—, kwart. K 9'—, rocznie K 36— 
W Niemczech miesięcznie . ..... 4— 
W innzch państwach Związku .... K 5— 


sata Le 


CENY OGŁOSZEŃ: _ 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego mie" 
sce 24 kal. — Nadesłane za wiersz petito- 
wy lub jego miejsce 80 hal. — Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 2 korony. 

Nekrologia za wiersz 60 hal. 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz — 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy tłustemi czcion« 
kami liczą się podwójnie. 


wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano („Gazeta Poranna”) I o godzinie 2-$ie) popołudniu. 


Adres Redakcyi, Administracyi i Drukarni: Lwów, ul. Sokoła I. 4. — Adres telegr. „Sera“ Lwów. — Telefon Redakcyi Nr. 155, telefon 
Administracyi Nr. 1201. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Cena egzempiarza we Lwowie 4 hal., w kraju i monarchii 8 hal. 


Rok [ii. 


Lwów, dnia 2 października. 
Dziś (czwartek) rzymsko-kat,: Teofila m. — gr.-kat.: 
Trofyna, 


Wschód słońca o godzinie 5*26 rano, zachód słońca 
o godzinie 5'02 po południu. 


Nasza nowa powieść. 


W dniach najbliższych rozpoczniemy w odcinku 
„Gazety Wieczornej" druk nowej powieści orygi- 
nalnei, 

Autorem jej jest znany powieściopisarz i dra- 
maturg 


TADEUSZ KONCZYŃSKI. 


Powieść zaś nosi tytuł: 


„BUNT“. 


Treścią nowego utworu Konczyńskiego są tra- 
siczne dzieje i łamanie się duszy kobiecej w tem 
wężowisku nierozwiązanych problemów, jakiem jest 


tycie dzisiejsze. 
„BUNT“ 


jest rozsnuty na ciekawem podłożu. Akcya powieści 
odbywa się bowiem częściowo w Anglii, a bohater- 
ka „BUNTU" bierze żywy udział w ruchu femini- 
stycznym i staje się z czasem zapamiętałą wojującą 
sufrażetką. | 

Ten moment aktualności, umocniony artysty- 
cznemi zaletami wytwornego pióra autora, sprawi 
niewątpliwie, że nową powieść Tadeusza Konczyń- 
skiego przyjmą Czytelnicy z żywem zaintereso- 
waniem. 


ze 


Z GWINT PRIEDDUTE 


na październik- - 
na kwartał czwarty 
na rok 1915 


Wszystkich P. T. Prenumeratorów, za- 
legających z przedpłatą, prosimy o wyrówna- 
nie zaległości najdalej do 3. października rb. 


gdyż z powodu znacznie wzmożonego odbioru. 


i konieczności uregulowania nakładu, będzie- 
my zmuszeni niepunktualnym Prenumerato- 
rom wstrzymać wysyłkę. 


ii. 


Prenumerate „Gazeły Wieczor- 
nej* i „Gazeły Porannej* można 
roznocząć każdeso dnia. 


1415-1915. 


W pięćsetną rocznic 


ę Unii horodelskiej 


Lwów, 2. października 

(v) Ze wszystkich świąt i rocznic, jakie prze- 
szłość dziejowa czcić nakazuje, te nam najdroższe, 
które duma napawają, te, w których się siła pań- 
stwowa Rzeczypospolitej lub jej mocarstwowa 
potęga ujawnia, w których tryumfuje polska ra- 
cya stanu i polski rozum polityczny... 

Jedna z tych nielicznych, na dziś właśnie 
przypada. Pięćset lat bowiem mija od chwili, gdy 
stanęła w Horodle unia państwowa między Pol- 
ską a Litwą, gdy Jagiellowe i Witołdowe pieczę- 
cie zawisły u pergaminu, o wieczystej „inkorpo- 
racyi' Litwy w organizm państwowy Rzeczypo- 
spolitej stanowiącego. 

Dnia 2. października 1413 zbrataly się dwa 
narody do niedawna wrogie i nastąpił przełomo- 
wy zwrot w stosunkach polsko-litewskich, zwrot 
podyktowany koniecznością dziejową I Swiad»- 
mością obustronnych korzyści. Litwie groziło 
wynarodowienie przez Ruś lub wycięcie w pień 
przez Krzyżactwo, Polsce odciętej od morza, po- 
zbawionej wówczas Rusi czerwonej groziło osła- 
bienie jei imperyalistycznej ekspanzyi. Więc we- 
szły w przymierze. Zgniecenie pod Grunwaldem 
mocy "krzyżackiej umożliwiło akt Unii. Z kwiatu 
grunwaldzkich bojów owoc się zrodził: Horodło! 

W czemże tej Unii znaczenie? 

Unia Horodelska podniosła lud litewski ze 
stanu barbarzyńskiego do godności narodu kul- 
turalnego. 

Wyposażyła Litwę w najlepsze zdobyczz 
swej państwowości, przeszczepiwszy na jej zie- 
miach swą organizacyę urzędniczą. 

A wreszcie na dowód braterstwa dała jej 
rzecz wówczas najszczytniejszą: oto szlachta 
polska przyjęła bojarów litewskich „aby się nie 
wydali nierównymi co do praw“, w poczet swo- 
ich herbów, co było wyrazem i najpełnieiszego 


równouprawnienia i aktem daleko „pro publico. 


bono“ posunietej abnegacyi osobistej. 

Uznano dalej na październikowych zjazdach 
w Horodle odrębność państwowa Litwy z obie- 
ralnym Wielkim Księciem na czele i stworzono 
prawno polityczny łącznik obu państw w formie 
zjazdów polskich i litewskich delegatów. 

W mądry i przezorny sposób dokonało się 
wcielenie Litwy do państwa polskiego. 

Nie był to zabór, nie była okupacya, lecz po- 
łączenie 

I nie był to objaw zachłannego uciskającego 
imperyalizmu, lecz wielki przykład bezintere- 


sowności i tolerancyi politycznej, spełniony w 
myśl wskazań złotej idei jagiellońskiej, na które! 
sztandarach widniało i widnieje zawsze nieśmier- 
telne hasło: Wolni z wolnymi, równi z równymi! 

Tkwiły w akcie Unii pozory separatyzmi, 
które nawet skłoniły niektórych historyków da 
upatrywania w nim źródła późniejszej luźności i 
decentralizacyi Rzeczypospolitej, ale tylko po- 
zory 

Bo właśnie akt Unii wcisnął się dotkliwie i 
z czasem rozsadził budowę polsko-litewskiei od- 
rębności. Wsponimieć wystarczy, Ze po ziazdach 
‚Horodelskich, acz dwoistość władców w Koronie 
i Litwie zastrzegających, niedługo tylko utrzyma- 
ła się korona książęca w ręku nie- Jagiellonów, 
od r. 1440 stała się na zawsze ich udziałem, z cza- 
sem zaś zespoliła się w jedno z berłem polskiem. 
Bez Unii horodelskiei nie byłoby Seimu lubelskie- 
go w r. 1569. 

Więc nie tylko siły panstwowej polskiej bylx 
ona wyrazem, lecz i patrzącej w pizyszłość mą- 
drości stanu! 

W cieniu polskiego miecza, w promieniac" 
jagiellońskiej idei, a z możnością swobodnego roz- 
woju szła odtąd ziemia Giedyminów, pospołu z 
nami krocząc przez zagony i przez manowce 
dziejów, przez złote i przez krwawe szlaki hı- 
storyi. Uczestniczyła nieraz później w dalszej 
budowie państwa, w dalszej budowie kultury i — 
duszy polskiej. Pod tęcze polskiego zapału rzu- 
cała twarde granity litewskiej zadumy. Nie bra- 
kło litewskiego żołnierza w Zadnei potrzebie na 
przestrzeni pięciu wieków. Ciągnęły litewskie 
pułki i między Barszczan i Kościuszkowską insu- 
rekcyę, zapamiętał ich żywo rok 1831, rok woiny 
o Litwę i bój styczniowy... Wychodzili przecież 
z litewskich dworków Śniadeccy i Jundziłł, Nar- 
buty i Trauguty, wyszelł — ten „co za miliony 
cierpiał ' — Mickiewicz. 

Przez pięć wieków szły obie ziemice tarcza 
w tarczę i ramię koło ramienia. 

Dopiero za naszych czasów pryskać i paczyć 
się począł odwieczny Sojusz. Na złotych łanach 
„szeroko nad błękitnym Niemnem  rozciągnio- 
nych“ porosło i coraz bujniej dziś porasta, trujące 
zielsko separatyzmu, zabiegliwie ręka zaborcy 
podsycane... 

Kiedy Sienkiewiczowski „Dzwonnik‘ wrócił 
po latach do ojczystej Litwy, oczy jął ręką prze» 
cierać, bo poznać iei nie mógł... 

Nie noznałby też Litwy po pieciu wiekach -—-. 


manifest Horodelski, a sztandar jego idei długo 
szukaćby dziś musiał dłoni ochotnej, coby jego 
drzewce w najdalsze pokolenia niosła... 

Rozposcieraja się dziś w pięćsetną rocznicę 
proporce Unii Horodelskiej nad Witoldową dzie- 
dziną, szumią smętnie i — przestrzegają. I zda się, 
jakoby akt przymierza dawnego przypominały: 

„Miłość jedna nie działa marnie; promien- 
na sama w sobie, gasi zawiść, osłabia urazy, 
daje wszystkim pokój”. 

Miłość jedna... 

Praojcowie dzisiejszych litewskich separaty- 
tów, którzy tak wrogo wobec sprawy polskiej 
stają, widzieli w Unii swój interes narodowy: bro- 
niło ich przed Krzyżactwemi. 

Obyż i prawnukowie zrozumieć zechcieli: że 
odnowiona Unia Horodelska obroni ich przed -- 
caratem. | 

Nie został pakt roku 1413 martwą dla Rzeczy- 
pospolitej literą. Przed pięciu wiekami dokonała 
się Unia, zaś przed pół wiekiem odnowióno ią 
uroczyście. Wśród przedziwnych, rozrzewniają- 
cych warunków. 

W przededniu powstania styczniowego, w 
podniosłym „nadzieją brzemiennym' roku 1861. 
zebrani ną zjeździe w Warszawie spiskowcy u- 
chwalili urządzić w całym kraju wielką manife- 
stacyę odnawiającą Unię polsko-litewską i wpro- 
wadzającą Ukrainę do rzędu samodzielnych kra- 
jów przyszłej Rzeczypospolitej. 

Z nad Wisły i z nad Niemna dążyły tysiączne 
procesye ludu, i spotkać się miały pod Forodłem, 
gdy ich jednak do Horodła wojsko rosyjskie nie 
wpuściło — odbyto nabożeństwo w polu, poczem 
odczytano „protest Horodelski“ Żżądający przy» 
wröcenia niepodległej Polski... 

W parę miesięcy potem krew czerwieniaca 
szare burki powstańców z Korony i Litwy poło- 
Żyła pod aktem Unii jeszcze jedną, Świętą i nie- 
złomną pieczęć. | 

I jeszcze jedną winniśmy pamięć wiekopom- 
nemu aktowi Unii, 

Winien ia Lwów 

Oręż litewski sprawił ongi, że Lwów wrócii 
do Rzeczypospolitej. Odebrała go królowa Ja- 
dwiga przy pomocy Witołdowego wojska. Swą 
możność narodowego rozwoju zawdzięcza nasz 
kresowy gród tedy tym stosunkom, których usank- 
cyonowaniem była Unia Horodelska! 

Chociaż daleko sięga w przeszłość dzisiejsza 
rocznica, bo do kolebki niemal Jagiellońskiej 
Polski, w czasy rysich kołpaków i w stal zaku- 
tych rycerzy — bliska nam przecież dziś j — ży- 
wotna! 


DOKUMENT UNIL 


K 44 

„W imię Pańskie. Amen. Ku wiecznej pamięci. 
— Nie dozna łaski zbawienia, kto się ma miłości 
nie oprze. Miłość jedna nie działa marnie; pro- 
mienma sama w Sobie, gasi zawiści, osłabia ura- 
zy, daje wszystkim pokój; łączy rozdzielonych, 
podnosi upadłych, gładzi mierówności, prostuje 
krzywizmy, wspiera każdego, mie obraża nikogo i 
ktokolwiek się schroni pod iej skrzydła, znajdzie 
się bezpiecznym i nie ulękmie się niczyjej groźby. 
Miłość tworzy prawa, rządzi królestwami, zakła- 
da miasta, prowadzi do dobrego stany Rzeczypo- 
spolitei, wydoskomala cnoty cnotliwych, a kto nia 
pogardzi, ten wiszystko utraci, 

„Dlatego też my wszyscy zebrani — prałaci, 
rycerstwo i szlachta Korony Polskiej, chcąc spo- 
cząć pod puklerzem miłości i przejęci pobożnem 
ku niej uczuciem, złączyliśmy się i związali, a ni- 
niejszym dokumentem stwierdzamy, że łączymy 
i wiążemy nasze domy i rody, nasze rodziny i her- 


Popierajmy prze- | 
mysi krajowy!!! 


,„„Gazeta Wieczorna” z dnia 2. października 1913. 


by ze wszystką szlachtą i bojarami litewskimi, 
tak, by odtąd i po wsze czasy mogli się posługi- 
wać tymi naszymi herbami i godłami, jakie posia- 
damy od naszych ojców i przedków, by ich uży= 
wali jako świadectwa prawdziwej miłości, tak, 
jak gdyby je dziedzicznie pó swoich własnych 
przodkach posiedli. 

„Niech się więc łączą z nami w miłości oraz 
braterstwie i niech będa nam równi wspólnością 
herbów, tak jak nimi juź są wspólnością wiary, 
praw i przywilejów. 

„Przyrzekamy uroczyście, słowem czci i 
przysięgą, nie opuszczać ich w Zadnei przeciwno- 
ści lub niebezpieczeństwie, lecz pomagać w każ- 
dej okoliczności radą i czynem, wspierać przeciw 
wszelkiemu wrogiemu wobec nich przedsięwzię- 
ciu, a wstawiać się najgoręcej do naszego miło- 
Sciwego pana, Władysława, z woli Bożej Króla 
Polskiego, i majjaśniejszego Witołda, Wielkiego 
Księcia Litewskiego, by jak najobficiej i najszczo- 
drzej obdarzyli braci naszych Litwinów coraz wię- 
ksza wolnoscia, łaskami i dobrodziejstwami. Co 
też i przezacni panowie, mieszkańcy ziem litew- 
skich, pod przysięgą i słowem obowiazali sie czy- 
nić dla nas nawzajem*. 


NA DOBREJ KANWIE 
KIEPSKI DESEŃ. 


(O centrowym projekcie reformy wyborczej.) 


1. 


Lwów, 2. października. 

x Poddaliśmy poprzednio analizie kwestyg 
proporcyonalności, obecnie omówimy inne spra- 
wy, narzucające się przy badaniu projektu cen- 
trowego. 

A więc przedewszystkiem z większą pomy- 
słowością jak rozumem politycznym w projekcie 
tym przeprowadzona kwestya geometryi wy- 
borczej, ów misterny kumszt krawieczczyzny po- 
litycznej, w którym od dawna nasi reakcyoniści 
celują, kunszt takiego przykrawywania okręgów, 
aby na oko wydawały się przeznaczonymi dla 
nmie-kóńserwatystów, w rżeczywistości zaś łacho 
stać sig-mogly lupem żywiołów wstecznych. 

Jakimi doskonałymi przykrawaczami są au- 
torzy projektu centrum, wykazemy na „geome- 
tryi', zastosowanej przez nich w kuryi miejskiej 
— jako najbliżej mas obchodzącej. 

Przedewszystkiem projekt centrum stara Się 
tworzyć mie okręgi miejskie, lecz — dziwołąci, 
lecz jakieś „mixtum compositum'' miast, miaste- 
czek, większych wsi. Wystarczy wskazać ma ta- 
kie kombinacye, jak dołączenie do miasta Nowy 
Targ szeregu... miejsc kapielowych i wilegiaturo- 
wych, Zakopanego, Krościenka, Szczawnicy, Że- 
gestowa, Krynicy z naddatkiem kilku wsi... I to 
ma być okręg „miejski'! Albo takie kombinacye: 
Przemyśl (który dotychczas miał sam pośła) o- 
trzymuje przyczepkę — Sanok w kuryi cenzuso- 
wej, zaś w kuryi powszechnej staje się sam przy- 
czepką do Lwowa; Drohobycz (który również 
dötychezas sam wybierał posła) dostaje jako to- 
warzyszy takie miejscowości, które miczem ani 
kulturalnie, ani zawodowo, ani wogóle żadnym 
innym: węzłem z nim nie są związane, jak Mede- 
nice, Podbuż, Turka, Żydaczów, Mikołajów itd.; 
najbajeczniejszy jednak jest Lwów, który ma 
mnóstwo przyczepek. I tak np. część Lwowa gło- 
suje w kuryi cenzusowej z wyborcami z... Gród- 
ka, inną część Lwowa głosuje w kuryi powsze- 
chnej z... Tarnopolem, Złoczowem i Żółkwią, inna 
wreszcie część Lwowa głosuje z... Przemyślem 
i Samborem. Obywatel więc lwowski, który zmie- 
nia pomieszkanie, dostaje się natychmiast w kon- 
takt z inną masą wyborczą na przestrzeni od Tar- 
nopola po Przemyśl... 

Jest to poprostu sztuczne a rozmyślne stwa- 
rzanie chaosu, po to chyba, aby wyborca nie mógł 
się w nim zoryentować, a temsamem ułatwionem 
były dla pewnych czynników łowy w. mętnej 
wodzie. 

Bo jeśli np. do Tarnopola (który dotychczas 
sam wybierał) dołącza się */+ Galicyi, dołączą się 


! 
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miasta i miasteczka: Zbaraż, Załoźce, Zborów, Je- 
zierna, Trembowla, i(opyczyńce, Buczacz — to 
czyż tu może wybór nastąpić na podstawie znajo- 
mości kandydata i jego. programu politycznego? 
Czyż w takiej masie miast i miasteczek kandydat 
może się przedstawić? A jeśli dodamy, że te 
wszystkie dziesiątkami mil od siebie oddalone 
miasta stanowić mają jeden okręg, a wybrać ma- 
ja trzech posłów (Polaka, Rusina i żyda), że za- 
tem mają wybrać z pomiędzy kilkunastu kandys 
datów — łatwo sobie wyobrazić, jaki chaos tr 
musi powstać... 

A dalej: ta degradacya miast znacznych, jak 
Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol, Tarnów, które 
dotychczas wybierały posłą samoistnie, a odtąd 
mają utonać w dwu lub trzymandatowych okrę- 
gach, w powodzi miast, nie mających z tymi głó- 
wnymi grodami żadnej łączności ani politycznej 
ani gospodarczej! Czyż miasta na to się zgodzą? 
Bardzo w to watpimy... 

Wreszcie kwestya bardzo znamienna: projekt 
centrum daje miastom w kuryi cenzusowej 47 
mandatów (o 2 więcej, niż projekt blokowy, który 
miastom dawał 45 mandatów). Jest to więc pewna 
koncesya na rzecz miast. Lecz koncesya to po- 
zorna! Bo dając jedną ręką, natychmiast centrum 
drugą ręką odbiera: oto zamiast 5 posłów z Izb 
handlowych, jak to proponował projekt blkowy, 
ma być takich posłów tylko trzy... 

Lecz na tem nie koniec tego ilościowego 
krzywdzenia miast. Projekt centrum przyjmuje do 
kuryi miejskiej szereg mniejszych miast, które 
dotychczas wybierały w kuryi wiejskiej, * czyli 
podwyższa masę wyborczą kuryi miejskiej o 400 
tysięcy ludności. Jest to bezsprzecznie w zasadzie 
dodatni objaw. I myśmy od dawna byli zatem, 
aby nareszcie sprostowano w ordynacyi krajowej 
to, co życie, co dziesiątki lat rozwoju miast fak- 
tycznie zdziąłały. Taki Buczacz (14.000 ludności), 
Sniatyn (12.000 lud.), Nowy Targ (9.000 lud.) itd. 
są przecież miastami w całem tego słowa znacze- 
niu i winny wybierać w kuryi miejskiej! Lecz: 
przyjmując te miasta do kuryi miejskiej, należy im 
też dać zastępstwo odpowiednie, wyłączając 400 
tysięcy ludzi z kuryi wiejskiej należy dla tych se- 
tek tysięcy stworzyć pewna ilość nowych man- 
datów. O tem atoli projekt centrum ani pomyślał... 
Dla tych 400.000 ludzi mie stwarza ani jednego 
mandatu. Skoro projekt podnosi na swe dobro, że 
na mniej więcej 25 tys. ludności miejskiej przypa- 
da 1 mandat, to przyłączając 400.000 ludzi do ku- 
ryi miejskiej należałoby podnieść liczbę posłów 
miejskich o 16-cie. Tymczasem projekt nie pod- 
nosi liczby posłów miejskich ani o jednego posła! 

Wreszcie jeszcze jedno pokrzywdzenie repre- 
zentacyi miejskiej! Projekt centrum pozbawia re- 
kodzielników 2 przedstawicieli, których im przy- 
znawał poprzedni blokowy projekt. Pozbawia rę- 
kodzielników zastępstwa, i to wbrew uroczystym 
zapewnieniom i deklamacyom Glabinskich i Stron- 
skich, którzy w czasie kampanii przedwyborczej 
i we Lwowie i w Krakowie werbowali sobie gło- 
sy rękodzielnicze obietnicami podwyższenia na- 
wet zastępstwa rękodzieła ponad 2 posłów. Mo- 
Żna tu zastosować przysłowie, rytm nawet do 
niego dodawszy: Obiecanka cacanka, a głupiemu 
radość, stało się staremu przysłowiu dziś zadość... 
Pociesza wprawdzie projekt centrum rękodzielni- 
ków tem, że w glossach dodaie, iz centrum „pra- 
gnie” stworzyć zastępstwo rękodzieła „nie przez 
Izby rękodzielnicze”, ale „w inny sposób”, bliź zj 
nieokreślony — ale tę obiecankę traktuje znowu 
warunkowo, ti. żiści się ona wtedy, jeśli będzie 
trzeba „uzupełnić ogólny procent mandatów ru- 
skich do wysokości parlamentarnej. 

Tak to z mających olśnić rękodzielników oso- 
bnej kuryi rękodzielniczej czy innego zagwaran- 
towanego zastępstwa rękodzieła w Sejmie, zma- 
lala cała rzecz do obietnicy jakiegoś cchłapu na 
przyprzążkę brakujących mandatów ruskich... 
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We Lwowie za oba wy- 
dania miesięcz. 2 kor. Za 
codzienną dwukrotną do- 
stawę do domu dopłaca się 
60 gr. Na prowincji za oba 
wydania miesięcznie z je- 
dnorazową przesyłką 2k. 
70 gr., z dwurazową 3 k. 
20 g., kwartaln. z I-razowa 
przesył. 8 kor., z 2-razowa 

9 kor. 50 gr. Poza grani- 
cami Austrji miesięcznie 
4 kor. 


Numer południowy iwie- 
czornyw oddzielnej sprze- 
daży we Lwowie po 4 gr., 

na prowincji po 6 gr. - 
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Sprawa refórmy wyborczej do Seimu stoi 
żle, co na tle zajadłości politycznej w Galicii byłoj* 
z góry do przewidzenia. Blok zorganizowany 
przez p. Bobrzyńskiego nie wydychał jeszcze 
swej całej wściekłości do ceńtrowców, którzy oba- 
lili projekt Bobrzyńskieżo i dlatego mści się obec- 
nie na centrum, krzątającem się około własnego 
projektu reformy wyborczej. „ly bijesz mego Zy- 
da, to ja będę bił twego”. Ta gadka spełnia się o0- 

/bećnie dosłownie w polityce galicyjskiej. Stron- 
nictwa blokowe powiadają do swych podolskich 
przeciwników: „Wyście obalili nasz projekt — 
to my waszemu łeb skręcimy!* Zajadłość poli- 
tyczna jest tak niepohamowana, że gdyby zapre- 
zentowano nie wiedzieć jaki projekt reformy wy- 
borczej, to go druga strona obali, właśnie dlatego 
że ‚jest on koncepcją przeciwników. 

W takich warunkach nie można oczywiście 
prowadzić. „żadnej twörczei polityki, bo geniusz 

współczesnych „mężów stanu* wysila się na to, 
aby przeciwnikowi jak najzręczniej nogę podsta- 

"wie. Star taki hazwać można! stanem świadomej 
ańarchii i systematycznej -deprawacji społeczeń- 
stwa przez tych, którzy społeczeństwo do twór- 
czej pracy organizować powinni. Najzapalczywiej 

"mącą wódę obecnie krakowscy stańczycy, to za- 
che Zrono deprawatorów społeczeństwa polskie- 
26, Kerze starali sie Polsce narzucić swój pro- 
gram ugody i abnegacii narodowej przez szereg 
dziesięcioleci, zbankrutowali jednak z kretesem ze 
swym programem —- więc zeszli obecnie do rzędu 

* aryzoniów politycznych, ‚podiadajacych to, co inni 
robią i tworzą. To charakteryzuje małość i_skar- 
lenie współczestych stańczyków, ich Starcza zio- 

*—=tliwość, która nie zdolna jest do twórczości, więc 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kuriera omewskicza 


Cieński. 


Lwów, Piątek dnia 3. Października 1913. 
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Biura administracji otwarte codziermie od 
telegramów: Kurjer Lwów. Botaów nie zwraca Się. 


a 7 PEAR yy, 


Śr tylko dziąsłami, podjada, mąci, burzy. 


myśleni 


Są przytem bardziej papiescy, niż Sam p. Stani- 


sław Tarnowski. 


Powiadamy otwarcie. Ze nam oboiętną jest 
rzeczą, czyj proiekt reformy wyborczej stanie się 


prawem. Czy wylegnie się on pod protektoratem 


p. Bobrzyńskiego czy Cieńskiego — to iest rze- 


czą obojętną. Chodzi o to, jaki to będzie projekt 


iiaką dozę postępu społęcznego on ze sobą przy- 


nosi i jakie nowe życie społeczne na tle tego pro- 


jektu tworzyć się będzie. To jest jedyny racional- 


ny sposób stosunkowania się do projektów reior- 


iny wyborczej, bo wszakże ośrodkiem walki i pra- 


cy jest przyszła forma życia konsty- 


tucyjnego w Galicji. bla rzetelnego demo- 


kraty równie dalekim jest z całym swoim Świa- 


topogiądem politycznym p. Bobrzyński, 
Istotą rzeczy iest, co oni, 
niecznością dziejową, przynoszą 


jak p. 
zmuszeni ko- 
społeczeństwu 


w chwili obecnej, jaki postęp w swoich koncep- 


ciach politycznych społeczeństwu gwarantują. 


Skoro się idzie na ‚kompron\isy, a bez kompromi- 


sów załatwianie reformy wyborczej drogą poko- 


jową wydaie sie nam niemożliwe — to ze stano- 
wiska demokratycznego godny jest poparcia ten, 
kto daje więcej koncesji na rzecz demokratyzacji 


społeczeństwa. 
Niestety wskutek zblokowania obozów poli- 


tycznych w Galicji, grupy demokratyczne wysłu- 
zuią się reakCji i tej r reakcji kasztany z ognia wY- 


ciągają — jak np. w 7 chwili obecnej ludowcy ji pol- 
scy demokraci w stosunku do stańczyków. Wo- 


'dzów polity cznych, zwłaszcza tak zmaterializowa- 


nych jak u nas, mogą łączyć przeróżne stosunki, 


| kombinacie i przedsiębiorstwa polityczne. Ale gru- 


Rok XXXI. 


LENY ogłoszeń: 

Zwękłe ogłoszenia za 
jeden wiersz drobnem pi- 
smem, lub jego miejsce 
20gr. Układ tabelaryczny, 
cyfrowy, skomplikowany, . 
1-szy raz 40gr., od wier- 
sza. Nadesłane po..60. gr. 
od wiersza za każdy raz. 
Doniesienia o ślubach, za- 
ręczynach i inne pryw. wia- 
domosci za 1 wiersz IK. 
Po kronice wiadomości, 
prywatne po 2K. od wier- 
sza. Nekrologja po 60 gr za 
1 wiersz. Drobne ogłoszenia 
za wyraz 4 gr. Ogłoszenia 
wolnych ‚mieszkan i skle- 
pów po 2 grosze Od wyrazu. 
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Za| by społeczne poza tymi SródZanii stojące są obce 
stańczykami idą inne partie blokowe, tak niesa- 
modzielne pod względem politycznego 
fitrniezdotne do Samoistnei twórczości, że potraiią 
być tylko heroldami koncepcji stańczykowskiej 


sobie, mają inne ideały, dążenia i od urzeczywisi- 
nienia tych dążeń ich przyszłość zalezy. Niechże 
demokratyczna część społeczeństwa nie daje. Się 


jjporywać do ślepej walki o jakieś ideały „bloku” 
bo ani jedna, ani druga strona fych 


i „antybloku”, 
ideałów nie ma. Niech hasze demokratyczne spo- 


łeczeństwo patrzy na rzeczy trzeźwo, po mesku, 


realnie niech ocenia wszystkie zagadnienia poli- 
tyczne i wszystkie zdobycze pod kątem ich sp o- 
łecznej użyteczności dla warstw dobiia- 
jących się prawa dla siebie — a taka miara będzie 
miarą właściwą, polityczną i korzyść przynoszącą. 

Po prostu trzeba społeczeństwu opamiętania 
izimnej oceny rzęczywistości, ponie- 
waż wrogom postępu społecznego zalezy na tem, 
aby naród cały utrzymać w „Stanie wyjątkowym”. 
Nie udali się nam wodzowie politycezni, więc niec 
społeczeństwo 
szę sprawy, niech się nie daje używać do podcina- 
nia gałęzi na której siedzi. Niech wielka sprawa 
reformy wyborczej zbliży obozy deniokratyczne, 
niech wszyscy razemikażdy na własną rękę wY- 
dobywa na błogosławionych posiadaczach praw 
politycznych coraz większe ustępstwa na rzecz 
demokratyzacji konstytucii krajowej, a taka poli- 
tyka będzie demokratyczną i narodową. 

Tvch kilka słów przestrogi stosujemy w chwili 
edy pewnym: intrygantom i mąciwodom zależy na 
ten, 
wcgo rozwydrzenia. 

Pogrzebano najpierw projekt Bobiżyńskiego. 
teraz. zanosi się_ na pogrzebanie projektu centro- 


wego. W pierwszymi wypadku cieszyT Się p. Tier 
satysiakcję p... 
Bobrzyński, który kocha zemste. Alę. co. z.tego ma-__ 


ski i biskupi — teraz będzie miał 


ją ci, którzy chcą demokratyzacji konstytucji kra- 
jowej i współudziału w tworzeniu swoiej własnoł 
doli? J. D. 
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Tadeusz Szpotański. 2 


Z dziejów polskiej myśli 
politycznej. 


(Ciąg dalszy). 


Konfederacja barska była wkupieniem się: szla- 
chty w nowe dzieje. Stöiac u wstępu do odrodze- 
nia się ducha i rozumu publicznego w kraju na- 
szym, przedsięwzięcie to jednocześnie dopełniało 
i zamykało przeszłość republikańską szłacheckiej 
Polski, która czuła się w obowiazku oddać przy- 
szłości, niosącej odrodzenie, kraj wolny. Najwie- 
ksze znaczenie nadawał konfederacji barskiej pro- 
zram działania, który był nakazany mądrością 
stanu. Źródło złego: płynęło z ducha i organizacji, 
które przyszły gotowe z przeszłości i nosiły jej 
wody. Nówe żywioty nie miały być do uczestni- 
ctwa w dziele dopuszczone i konfederacia nie sta- 
ła się dziełem narodu. Z upadkiem tego ruchu prze- 
szłość bezwzględna schodziła niepowrotnie z pola, 
wschodziła przyszłość — Sejm czteroletni, z. któ- 
rym naród cały, dotknięty pierwszym rozbiorem, 
pragnął ratować się od ostatniej toni. Lecz księga 
przeszłości była dlań niezrozumiałą, teraźniejszość 
bez życia, przyszłość bez natchnienia — i'na 
szczęście nie reformy Seimu czteroletniego zam- 
knęły dzieje przedrozbiorowe. 


Ostatecznej myśli i rozumu publicznego, na 


"jaki zdobyła się Polska ku śwemu ocaleniu, trze- 


„kie warunki i środki, 
sięwzięciu zapewnić zdölne. 


świata: było ieno chrztem krwi nowego 
najwyższem 


ba szukać w Kościuszce, choć działał on przez na- 
tchnienie i dzieło iego do natchnienia narodu przy- 
stawało, Trzeba je cenić podług ducha, w jakim 
było poczęte, nie zaś na podstawie czynów doko- 
nanych. Znajdujemy w niej raczej symbołe, niż 
formy i myśli ściśle oznaczone i gdy wiele imion 
znakomitych z tej cpoki zapomnieniu uległo, Ko- 
Ściuszko, Kiliński, Głowacki w powszechnej tkwią 
pamięci. Te trzy nazwiska stały się niejako osta- 
tniem słowem Polski przedrozbiorowej, w ich przy- 
mierzu zawarła się tajemnica zbawienia i rok 1794 
wyraził ową sumę rozumu publicznego, na iaki 
Polska zdobyć się mogła, a w rachuby tego rozu- 
mu wchodziły już wszystkie racie Stanu, wszyst- 
pomyślny wynik przed- 


"Choć państwo upadło pod ciężarem i wpły- 
wem całej przeszłości, to jednak tem wystąpie- 
niem przekazało wiele wzorów i prawideł do na- 
Sladowania dla sztuki stanu i sztuki wojskowej. 

Legiony były protestem świadczącym, że na- 
ród nadzieji nie traci, że jednak wiąże ją z obcą 
pomoca. Nie może być:tutaj mowy o rozumie sta- 
nu. To odwoływanie się narodu tak wielkiego do 
„zakonu, 
odkupieniem, najwyższą, ckspiaciq 
obojętności. zgasłych pokoleń. Trzeba te dzieje 
przyjąć iako zadatek lepszej przyszłości, nie szu- 
kając w nich zaspokojenia dumy narodowej, gdyż 
tego tam znaleść nie można. Poza tem jednak wiel- 
ka doniosłość legionów polega na ich wpływie 


moralnym, gdyż pragnienie przelania krwi swo= 
jej pód swoimi znakiem pedniosło sławę oręża pol-f 


skiego, legiony zahartowały ducha i do najwyż- 
szego stopnia rozbudziły uczucie narodowe. Prócz 
pięknego 1809 r. dzieje Polaków za Napoleona nie 
są zaszczytnemi dla rozumu politycznego. Jak da- 
wniej liczono na to, że kiedy Polska potrzebną jest 
obcym, to ją sami utrzymują, tak teraz wierzo- 
no, że ją sami przywrócą. Lecz trtdno jest naro- 
dowi będącemu w podobnych warunkach wydać 
ludzi o wyższych zdolnościach politycznych, a 
tem trudniej jest ieszcze sprostać powołaniu i u- 
trzymać powagę swoją. 

Dało się to odczuć również na kongresie wie- 
deńskim i podczas istnienia Królestwa kongreso- 
wego. Po zmianie, jakiej kraj w 1815 r. uległ, zam- 
knęło się pole wielkich przedsięwzięć i nie było 
gruntu przyjaznego dla uprawy politycznych zdoł- 
ności. Jednak te zdolności, ktöresiny wówczas po- 
siadali, były w ówczesnej sytuacii wystarczające, 
ale brakło nam wiedzy stanu, silnej steli i przeko- 
nań przedewszystkiem w ludziach, którzy czało 
narodu wówczas stanowili. We wszelkiej działal- 
ności Królestwa kongresowego brak i kierunku i 
kierownictwa, nie ma zupełnie rozumnej polityki 
stanu, przeciwnie ugruntowała się znana. opinia. 
która ciężąc na umysłach 1831 r. krępowała roz- 
mach i siłę. To też w ruchu 1831 r. najdotkliwiej 
czuć się dało zapomnienie nauki przekazanej przez 
Kościuszkę, zapomnienie testamentu zostawionego 
przez r. 1794. 


(Dok. nast.) 


samo reguluje swoje naiważniej- 


aby społeczeństwo wprowadzić w stan no- 


2 KURJER LWOWSKI z Piątku dnia 3. Października 1913. Nr. 454, 


p Zinari Franc, stoller 
Lwów, Rynek 14 I. p. 
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ZIMA! 


MAGAZYN FUTER 


zaopatrzony w doborowy towar rosyjski po cenach 
konkurencyjnych. Wykonuje starannie i wzorowo 
wszelkie roboty w zakres: kuśnierstwa wchodzące, 
według najnowszej mody we "własnej pracowni po 
cenach bardzo niskich 2568 


Niemcy „wpadli nareszcie na dobry sposób 
telem zakonserwowania i szerzenia niemczyzty. 
w Galicji -— a mianowicie zakładają niemiecki 
Bank ludowy z dużym kapitałem zakładowym, 
którego dostarczą germanizatorzy.z Austrji i Prus. 
Będzie to niewątpliwie najważniejsza instytucja na 
polu utrzymywania niemczyzny w naszym kraju, 
bo da żywiołowi niemieckiemu silne materialne 
oparcie i pewność siebie wobec niepewnej i zbie-| 
dzonej ludności polskiej. 

W. tej idęi stworzenia Banku niemieckiego w 
Galicji przebjją się cała niemiecka praktyczność 
i realizm w traktowaniu spraw społecznych. Tam, 
gdzie Polak urządza wiec, uchwala rezolucje, pi- 
sze odezwy +— Niemiec zakłada szkoły, banki i 
ciche, niczem nię zdradzające się organizacje od- 
rebnego życia nąrodowego. Niemiec widzi rzeczy- 
wistą strukturę życia, zna detailicznie jego szcze- 
góły, potrzeby i znoje, umie znaleść na wszystko 
środki zaradcze — Polak zna tylko zewnętrzne 
kontury życią, ale wzdryga się przed poznaniem 
jego rzeczywistej treści. 

Dlatego Polacy tak kochają mętne ogölniki. 
„czyste ideje', które się nigdy nie zetknęły z zie- 
mią polską, a utrzymują się jako zawieszone mię- 
dzy niebem a ziemią fikcje, któremi nieraz żyjąjy 
ludzie rozumni, ale niezdolni do realnego popa- 
trzenia na świat i na Polskę. 

Dzięki tej naszej „niepraktyczności* przegry- 
wamy kampanię po kampanii. Niezdolni jesteśmy 
udźwignąć całej rzeczywistości na swoich barkach 
ani opanować życia, wobec .czego wyręczają nas 
w tem inni, lub reguluje się ono samo żywiołowo, 
jak mu wygodniej. 

Odrodzenie Polski na całej linji rozpocznie 
się wtedy, gdy wodzem życia, polskiego w każdej 
dziedzinie. stanie się człowiek praktyczny, kiero- 
wany więlką ideją. Jodde.. 


uw u esse zw yz 


Skargi Śląska Cieszyńskiego. 


. 
—::— 


Z pierwszym października otwartą została 
w _ Cieszynie idyrekcja koleji koszycko-bogumiń- 
sk%sj dla, linii austrjackiej, przerzynającej Śląsk 
Cieszyński od przesmyku Jabłonkowskiego do 
Bogumina. Otwarcie tej dyrekcji, to rekompen- 
sata węgierska za użyczenie ze strony austrja- 
ckiego rządu centralnego koncesji na drugi tor 
kołejowy od granicy węgierskiej do Bogumina, 
bez wiedzy parlamentu oczywiście, 

Jakkolwiek wspomniana kolej na terytorjum 
śląskiem przechodzi przez powiaty zamieszkane 
w 69 pre. przez ludność polską (Niemców w tych 
powiatach jest 15 prc.), jest ona w dosłownem 
słowa tego znaczeniu domeną dla urzędników 
i podurzędników Niemców, na koleji uprawia się 
politykę wszęchniemiecką,, w restauracjach znaj- 
dują się puszki „Nordmarku* i „Schulvereinu“ 
napisu zaś lub rozporządzenia, czy też obwiesz- 
czenia polskiego, próżnobyś wyczekiwał, 

Z chwilą, gdy rozeszła się wieść o poddaniu 
linji  austrjackiej koleji  koszycko - bogumińskiej 
osobnej dyrekcji w Cieszynie, cała prasa polska, 
zwłaszcza zaś śląska i galicyjska wystąpiła ze 
słusznemi pretensjami do generalnej dyrekcji, do- 
magającemi się równouprawnienia dla narodowo- 
ści połskiej, a więc: przyjmowania na urzędni- 
ków, podurzędników i służby kolejowej odpowie- 
dniego . procentu Polaków, wprowadzenia pol- 
skiego języka obok dotychczasowego urzędowego 
języka niemieckiego, napisów polskich i t. p. 

Za prasą poszło społeczeństwo polskie na 
Śląsku. Co niedzielę odbyło się 6—8 conajmniej 
zgromadzeń . publicznych, wysłano dziesiątki re- 
zolucji do generalnej dyrekcji koleji, do prezydjum 
ministrów, do prezydium Koła polskiego, w któ- 
rych domagano się spełnienia wymienionych po 


WĘGIEL KAMIENNY 


HAJNEPSZEJ JAKOŚW — 


części postulatów. Rezolucje takie wysłały ró- 
wniez od siebie wydziały gminne. 

A jakież owoce tej akcji? Oto te, że na na- 
czelne stanowisko w dyrekcji cieszyńskiej powo- 
łano Niemca, p. Tschickfreia z Czerniowiec, że 
na koleji dalej 110 urzędników Niemców, a tylko 
czterech Polaków, których w dodatku wepchano 
na podrzędne stanowiska w dyrekcji i, że w dal- 
szym ciągu obowiązuje zasada: nie przyjmować 
do koleji WIRLTRRDEOW średnich zakładów pol- 
skich! 

Warto Się ZEGROWIE nad tem, dlaczego ak- 
cia ze strony polskiej żadnego nie odniosła skutku. 
Otóż przyznać trzeba, że zainteresowanie Sie 

posłów śląskich tą sprawą dużo pozostawiała do 

Życzenia, że wreszcie i polskie stronnictwa poli- 
tyczne na Śląsku nic nie zrobiły, co było ich obo- 
wiązkiem najsilniejszy zarzut trafić jednak 
musi Koło polskie, które, przyzwyczajone trak- 
tować Śląsk, jak martwą cząstkę organizmu pol- 
skiego, która prędzej czy później odpadnie — za- 
biegi ludności o równouprawnienie na koleji ko- 
szycko-bogumińskiej wogóle, a przy obsadzaniu 
dyrekcji w Cieszynie w szczególności, zupełnie 
zignorowało. Mimo, iż chodziło o rzecz wielkiej 
doniosłości dla Polaków śląskich, Koło polskie 
nic w tej sprawie nie próbowało zrobić, ba nawet 
nie uważało za stosowne odpowiedzieć wiecowni- 
kom polskim na Śląsku na liczne rezolucje do jego 
prezydjum wystosowane. | 

Dzięki opieszałości wymienionych czynników, 
ludność polska Śląska Cieszyńskiego skazaną jest 

na dalsze tolerowanie roboty germanizacyjnej ze 

strony nowej dyrekcji kolejowej i całego perso- 
nalu kolejowego, który z lubością uprawia poli- 
tykę wszechniemiecką, streszczającą się w słówku: 
wypierać! 

Ludność polska Śląska — jak się dowiadu- 
jemy — nie uważa akcji podjętej za przegraną i 
w dalszym ciągu domagać się będzie prawa oby- 
watelstwa dla słusznych swych: postulatów. O ile 
więc Koło polskie sprawy śląskie uważa za 
sprawy obchodzące całe społeczeństwo polskie, 
a błąd swój w poruszonej sprawie naprawić pra- 
gnie, to dosyć jeszcze znajdzie ‘po temu Ssposo- 
bności i od pomocy społeczeństwu polskiemu na 
Śląsku się nie usunie, lecz owszem ze zdwojoną 
energją zabierze się do ratowania Śląska Cieszyń- 
skiego, wystawionego na zaciętą walkę z żywio- 
lem germańskim i czeskim. . 


fongres przeciwalkoholowy 


Medjolan we wrześniu. W drugim dniu kon- 
gresu przySzli do głosu przedstawiciele przemy 
słu alkoholowego w różnych postaciach. 

I tak inż. Ottavi przedstawił produkcję wi- 
na, ze szczególnem uwzględnieniem Włoch. Naj- 
więccj dostarcza wina Francja: 50 miljonów ne- 
ktolitröw. Drugie miejsce zajmują Włochy, pro- 
dukujące 48 miljonów hektolitrów. Produkcja wina 
mało jest zindustrjalizowaną, skutkiem czego 
koszt wyrobu jest Stosunkowo znaczny, Konkü- 
rencja więcej daje się odczuwać a kryzysy Są CZĘ- 
stsze, ogarniając daleko więcej jednostek i więcej 
odbijają się na dobrobycie mieszkańców 

Jednak uprawa winogron jest wogóle rento- 
wna i podnosi cenę gruntu. Według statystyki nii- 
nisterstwa rolnictwa dochód z winnic stanowi we 


Włoszech piątą część miljarda, a w okolicach, w, 


których kwitnie uprawa wina, wzrasta ludność i 
emigracja jest mniejsza wskutek większego» üo- 
brobytu ludności. 

Referent omawia znaczenie uprawy wina dla 
drobnych rolników i wielkie dochody, jakie z te- 
go źródła czerpie państwo, prowincie i gminy. 
Opłaty kónsumcyjne od wina dają samym gmin- 
nym budżetom 70 miljonów rocznie, a produkcja i 
handel winem daje zajęcie wielkim zastępom ro- 
boników. W eksporcie zajmuje wino we Wło- 
szech czwarte z koleji miejsce. W ciągu trzech 
mięsięcy sezonu winobrania koleje żelazne we 
Włoszech przewóżą 78. Ay wagonów. winog ron, 
moszczu ii wina (w T. 1911). 


Mowca na podstawie tych aA dochodzi do 
wniosku, że uprawa winogron:'i wyrób wina sa 
we Włoszech jednym z głównych SZ bo: 
gactwa narodowego. 

Dr Hartwig z Lubeki omawia ee 
znaczenie przemysłu piwnego. Obecnie wyrabia 
się w całym Świecie około 300 milionów hektoli- 
trów pliwa rocznie, z czego 215:’miljonöw przypada 
na Europe. Niemcy wytwarzają . 70 milionów, 
Wielka Brytania 58 milionów, Austro-Węgry -25 
milionów hektolitrów piwa... 

Produkcja piwa ciągle wzrasta, tecz przewi. 
dywać można, że wkrótce doidzie do szczytu, «a 
w niektórych krajach zaznacza.się. już nawet szyb- 
kie zmniejszanie wytwarzania piwa. « Browarów 
jest około 30.000, a w nich inwestowano 20 miliar 
dów. Pracuje w nich pół miliona robotników, któ: 
rych płaca wyhosi średnio miliard marek. Mater- 
jały, zużywane na wytwarzanie piwa, przedstawia 
ją wartość miliarda, a dwa miliony restauracji i pi- 
wiarń przeważnie sprzedaży piwa: :zawdzięcza 
egzystencję. Pobory państwowe i opłaty”. konsum- 
cyjne od piwa dosięgają miljarda.  .. i 

Wobec tak olbrzymiego znaczenią ekonomi: 
cznegó produkcji piwa walka przeciwalkoholowa 
musi napotykać na wielkie przeszkody. SĄ 

Dr. Matti Helenius Seppala z-flel- 
singfors daje obraz produkcji i handlu wódką, w. 
szczególności w Finlandji i zdaje sprawę: z kon- 
sumcji tego artykułu. 

W dyskusji Eggens. przemawia za monopo: 
lem państwowym w obrocie. napojów wyskoko- 
wych, a potem zabiera głos cały szereg mowców. 
polemizując z referentaini. © * 

Prezydent kongresu dr. Filipetti oznaj 
mia, że komitet stały kongresów. proponuje. jako 
miejsce następnego kongresu w r.. 1915. New Jer: 
sey w Ameryce. r 13 4 


Echa. 


Ktoś mi przysłał .odezwe w sprawie zbiórki 
niedzielnej we Lwowie na T. S. L, i Macierz 
szkolną na Śląsku. ' rg | | 

Za dużo stanowczo mamy we Lwowie. tych 
zbiórek i to na cele nierównomiernie. Jakieś upo- 
rządkowanie tej sprawy jest konieczne, bo ina- 
czej ludzie zaczną się opierać tej formie ofiarności, 
a często uprzykszonej eksplóatacji ludzkich kie- 
szeni. 

W niedzielę jednak serca i kleszenie otworzyć 
się powinny, bo chodzi 0 cel. wielki — Macierz 
cieszyńską. Na: tej instytucji odbiło się fatalnie 
przesilenie ekonomiczne, bo w czasach „katastrof 
gospodarczych ofiarność nie płynie szerokiem ko- 
rytem, . 

W r. 1911 wpłynęło” na Macierz z Galicji kor. 
94.250, w r. 1912 — 117.823 kor. — a w tym roku 
zaledwie 42.358 kor. — czyli o przeszło. 70 tysię- 
cy koron mniej. Jeżeli społeczeństwo. nasże ofiar- 
nością nie nadrobi tych braków, to szkoły polskie 
przez Macierz utrzymywane, zostaną zamknięte. 

Jest pewna grupa obywateli, która troszczy 
się bezpośrednio o los tych szkół, przeżywa ich 
dolę i niedolę, jak dobra matka przeżywa. *każdy 
moment życia swego dziecięcia, Ile to trudu i wy- 
trwałości potrzeba, aby utrzymać -pewną instytu- 
cję ofiarą publiczną, wiedzą: ci, którzy tę szkołę 
życia praktycznie przeszłi,-Ale każdy: obywatel 
winien te zmagania poprzeć, bo przyszłość narodu 
jest wtedy zabezpieczona,. gdy społeczeństwo ca- 
łe solidaryzuje się z dobremi: zamierzeniani| i je 
czynnie popiera. 

Zbiórka niedzielna jest wyjątkowo ważna i 
dłatego nie chmurzcie, obywatele. czoła, gdy was 
„puszkarze“ atakować będą, bo. Macierz 'szkolna 
cieszyńska warta jest bühne £ czy. kilkunastu gro- 
Szy. alive BE ; 


RÜRS, BRYRIETY Pierwsza Galicyjska Spółka mi Weil an 


poleci Lwów, ul. Sykstuska 25. Tel. 324. Filja pl. Akademicki 3 


CENY PRENUMERATY: 
We Lwowie: miesięcznie 2 korony 
Za Godz. dwukrotną dostawę dopłaca się 60 hal. 
Z iednokr. BEESSReN kraju i monarchił: 
mies. K 2'50, kwari. K 7'50, rocznie K 30'=— 

Z dwukrotną przesyłką pocztową: 
mies. K 5'—, kwart. K 9—, rocznie K 36— 
W Niemczech miesięcznie ......K 4— 
W innych państwach Związku ....K 5— 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego mieje 
sce 24 kal. — Nadesłanó za wiersz petito< 
wy lub jego miejsce 80 hal. — Po kranice 
i przed tekstem wiersz petitowy 2 korony. 
Nekrologia za wiersz 60 hal. 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz — 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy tłustemi czcion” 
: kami liczą się podwójnie. 


wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie S-tej ranc („Gazeia Poranna) i o Sodzinie 2-$iej ponołudniu. 
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Lwów, środa dnia 1. października 1913. 


Zdniem dzisiejszym przeniesio- 
mo biura firmy 
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Nasza nowa powieść. 


W dniach najbliższych rozpoczniemy w, odcinku 
„Gazety Wieczornej" druk nowej powieści, orygi- 
nalnei. 

Autorem jej jest znany powieściopisarz i dra- 
maturg 


"TADEUSZ KONCZYŃSKI. 


Powieść zaś nosi tytuł: 


„BUNT“. 


Treścią nowego utworu Konczyńskiego są tra- 
giczne dzieje i łamanie się duszy kobiecej w tem 
wężowisku nierozwiązanych problemów, jakiem jest 
życie dzisiejsze. 


„BUNT“ 


jest rozsnuty na ciekawem podłożu. Akcya powieści 
odbywa się bowiem częściowo w Anglii, a bohater- 
ka „BUNTU“ bierze żywy udział w ruchu femini- 
stycznym i staje się z czasem zapamiętałą wojującą 
sufrażetką. 

Ten moment aktualności, umocniony artysty- 
cznemi zaletami wytwornego pióra autora, sprawi 
niewątpliwie, że nową powieść Tadeusza Konczyń- 
skiego przyjmą Czytelnicy z żywem zaintereso- 


A ODW ERU 


na październik- - 
na kwartał czwarty 
na rok 1913 


Wszystkich P. T. Prenumeratorów, za- 
legających z przedpłatą, prosimy o wyrówna- 
nie zaległości najdalej do 3. października rb. 
gdyż z powodu znacznie wzmożonego odbioru 
i konieczności uregulowania nakładu, będzie- 
my zmuszeni 
rom wstrzymać wysyłkę. 
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niepunktualnym Prenumerato- | köw“, którym ma być 


Lwöw, dnia 1 pazdziernika. 


Dziś (środa) rzymsko-kat.: Remigiusza — gr.-kat.: 
Efrema. 


Wschód słońca o godzinie 5'25 rano, zachód słońca 
o godzinie 5'04 po południu. 
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NA DOBREJ KANWIE 3 
KIEPSKI DESEN. 


(O centrowym projekcie reformy wyborczej.) 
II. 
Lwów, 1. października. 


X Wskazaliśmy wczoraj na główną tendencyę 
projektu centrum. Jest nia dażność wzmocnie- 
nia i rozszerzenia wpływów konserwatywnych, 
a raczej szlachetczyzny, na cały kraj, na wszyst- 
kie kurye. f 

Środkiem ku temu wiodącym ma być dwu 
i trzykrotna proporcyonalność. System 
proporcyonalny ma być wprowadzony w całym 


| kraju, we wszystkich. kuryąch. 


Spójrzmy krytycznym wzrokiem na sposób, 
w jaki projekt centrum tę proporcyonalność stara 
się wprowadzić. 

Zacznijmy od kuryi miejskiej 

W miastach — powiada komentarz 
jektu centrum — ma być zaprowadzona 
cyonalność w celu usunięcia „niezadowolenia 
i jatrzenia, jakie wśród ludności chrześcijańskiej 
polskiej wywołuje świadomość zależności całych 
wyborów od Zydöw.“ 

Sądu tego zbijać nie trzeba żadnym teore- 
mem, żadnem przekonywaniem się wzajemnem, 
żadnymi argumentami słownymi — tylko fakta- 
mi, życiem, rzeczywistością. Jak bowiem było w 
miastach podczas ostatnich wyhorów, przed trze- 
ma miesiącami? Czyż naprawdę w miastach 
groziło jakieś miebezpieczenstwo ludności chrze- 
Ścijańskiej? Nie. Miasta te, już po liście paster- 
skim, po enuncyacyach centrum i narodowej demo 
kracyi, ziejacych antysemityzmem, wybrały... sa- 
mych chrześcijan! 

Skad więc ta obawa, że nagle miasta gali- 
'cyiskie wybierać zaczną ....samych żydów? 

Zrozumiałą byłaby ta obawa, gdyby żydzi w 
przeszłości ji obecnie rzeczywiście zagrażali pol- 
skości w miastach, rzeczywiście majoryzowali 
ludność chrześcijańską. Lecz przecież: ani jedne- 
go takiego faktu centrum podać nie zdołałoby! 
Pocóż więc mówić o niebezpieczeństwach, ktö- 
rych nie ma i poco budować tamy tam, gdzie ża- 
den zalew nie grozi. 

Projekt centrum szafuje niebezpieczeństwem, 
grożącem miastom, tak, jakby ostatnie wybory, 
w których miasta Tarnopol, Drohobycz, Kolopy- 
ja, Stanisławów, gdzie rzeczywiście istnieje jeśli 
nie większość to równość głosów  chrześcijań- 
skich i żydowskich, nie dały mandatów samym 
tylko chrześcijanom i to nie tylko demokratom, 
ale i konserwatystom i wszechpolakom... 

Na ironię przeto zakrawa dalszy argument 
projektu centrum o „interesach kilkunastu polity- 

rzekomo „wygodniej z 
Wedle wyniku ostatnich 


do pro- 
'propor- 


głosami Zydowskimi”- 
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wyborów sejmowych tymi politykami mieliby 
być... wszechpolak Schmidt, wybrany w Tarno- 
polu, mającym większość żydowską, konserwa- 
tysta Biliński, wybrany w Stanisławowie, ró- 
wnież dysponującym poważną liczbą wyborców 
żydowskich, konserwatysta Halban,. wybrany w 
żydowskim Drohobyczu, a nawet wszechpolak 
Wöjicicki, wybrany w mocno „zżydzonym'* Sam- 
borze! 

Tak można argumenta centrum powieść... ad 
absurdum. A przecież absurdalnych rzeczy nie 
wciela się w ramy ustawowe, absurdalnych ar- 
gumentöw nie używa się jako podłoże ordynacyi 
wyborczych! 

Do czegoż jednak zmierza, czego chce pro- 
jekt centrum? Projekt ów pod forma proporcyo- 
nalności faktycznie wydzielić chce ludność ży- 
dowską z ogólnej masy wyborców większych 
miast, stworzyć zamierza napowrót ghetto i wpa- 
kować w nie z powrotem żydów. 

Idzie on tu w całej pełni na rękę żywiołom 
separatystycznym żydowskim i przewraca w 
czambuł całą nasza politykę narodową wobec lu- 
dności żydowskiej. 

Ma to być ustępstwem na rzecz — doprawdy 
trudno to nazwać — czy żywiołów chrześcijań= 
skich czy biskupów tylko. Bo żywioły chrześci- 
jańskie zaprawdę nie potrzebują tego rodzaju 
obrony! Dowodza tego najlepiej wybory do par- 
lamentu, Seimu i rad gminnych. 

W rzeczywistości jest to znowu jeden ze 
sposobów zapewnienia przewagi żywiołom kon- 
serwatywnym, które w przebraniu klerykalnem, 
pod flagą antysemityzmu prędzej mogą liczyć na 
wybór z miast „ogołoconych* z wyborców Zy- 
dowskich, 

cy 

Ta sama myśl, ta sama „idea“, natchnęła twór. 
ców projektu centrum pomysłem zastosowania 
w kuryi wiejskiej systemu proporcyonal- 
nego, jako rzekomej obrony mniejszości narodo- 
wych polskich. „Obrona ta jest pomyślana w for- 
mie okręgów dwu- lub trzymandatowych z za- 
stosowaniem w nich proporcyonalności. 

Jest widoczne że spekulowano tu na to, iż 
w okręgach dwumandatowych, gdzie kandydai 
polski zyskać musi '/a część ogółem oddanych gło- 
sów wysunie Się-— jak to dotychczas stalę się 
Tobi — przęciw demokracie lub ludowcowi kwe- 
styę solidarności narodowej i pieczątkę Rady Na- 
rodowej jako tarczę dla kandydata... konserwa- 
tywuego. Pięćdziesięcioletnie doświadczenie uczy 
przecież, Ze te „argumenty', że ta słynna iuż 
„pieczątka były używane i nadużywane jako 
knebel kandydatur demokratycznych, a asekura- 

Be mandatów konserwatywnych w Galicyi 
| wschodniej. 

Jeszcze drastyczniej przedstawia sie to w o- 
kręgach trzymandatowych, gdzie */» część głosu- 
jacych wybiera posła mniejszości, gdzie więc każ- 
|de rozstrzelenie głosów polskich musi spowodo- 
wać utratę mandatu polskiego. Czy centrum mo- 
ze marodowi zagwarantować, że nigdy nigdzie 
nie przyjdzie do rozstrzelenia głosów polskich, 
że nigdy nigdzie nie staną do walki dwaj kandy- 
daci polscy? 

Pocóż przyjęto w projekcie centrum ten tak 
ogromnie ryzykowny dla interesów narodowych 
system w miejsce niezawodnego, nigdy na utratę 


Str. 2. 


mandatu polskiego nie narażającego nas systemu | wie zabezpieczenia 


katastru narodowego? 

Nie ulega żadnej watpliwosen, że uczyniono 
to tylko ze względu na ochronę interesów kon- 
serwatywnych w kraju. 

Postapiono przytem w gorliwości około sal- 
wowania politycznego stanowiska konserwaty- 
zmu i szlachetczyzny więcej niź lekkomyślnie. 
Nietylko bowiem system, proponowany przez 
centrum nie daje absolutnej gwarancyi dla mniej- 
szości polskich (bo* przecież obliczenia ludności, 
o ile są nawet realne, w ciagu najbliższych lat w 
wielu okręgach ulegną zmianie) — ale nawet ze 
stanowiska obecnej chwili, na podstawie ostatnie- 
go spisu ludności, projekt centrum stwarza Sze- 
reg okręgów, w których wybór Polaka iest bar- 
dzo a bardzo wątpliwy... Boć przecie sami auto- 
rzy projektu tego przyznają, że w kilku okręgach 
dwumandatowych ludność polska nie dochodzi 
«/s części ogółu ludności, a w okręgach trzyman- 
datowych nie dochodzi */» części, wynosząc nie 
33 względnie 25 procent, lecz 18 do 21 procent. 

Wymika z tego, że kandydaci polscy zdani 
byliby w dalszym ciagu na.. kaptowanie głosów 
ruskich, na naciąganie sumy głosów, potrzebnych 
do wyboru Polaka, zapomocą sztuczek, kupna 
głosów itd. 

Czy jednak to zawsze da’ \sig zrobić? Bar- 
dzo watpimy... 

Gdyby zatem przy najbliższym już wyborze, 
systemem  proporcyonalnym przeprowadzonym, 
nie udało się pozyskać części ludności ruskiej dla 
kandydata Polaka, to stan posiadania polski w 
Sejmie musiałby być o kilka, a może i kilkanaście 
mandatów gorszy, aniżeli to przewiduje projekt. 

W ten sposób na podstawie projektu centrum 
już przy pierwszych wyborach mogą Rusini uzy- 
skać o wiele więcej mandatów ponad 26%, a prze- 
widzieć i obliczyć się nawet nie da, iak wielkie 
szkody narodowe możemy ponieść, gdyby projekt 
centrum stał się ustawą. 

Zasadniczą więc wadą projektu jest, iż przy 
zatrzymaniu systemu kuryalnego, przy zachowa- 
miu dotychczasowego cenzusu w miastach, prz 
zachowaniu nietkniętej wielkiej własności — na- 
dużyto w nim haseł narodowych i chrześcijań- 
skich, i pod ich płaszczykiem w formie systemu 
proporcyonalnego usiłowano przedewszystkiem 
zabezpieczyć dotychczasową fizyognomie Sejmu 
— fizyognomię Sejmu szlacheckiego, wydanego 
w ręce konserwatyzmu. 


x 


Omówiliśmy obszerniej kwestye proporcya- 
nalności, jak się ona przedstawia w projekcie cen- 
trowym. 

A teraz przystąpimy do analizy innych po- 
stanowień tego projęktu. 


OKOŁO REFORMY WYBORCZEJ. 


(Koło krakowskie przeciw projektowi centrum. — 
Zbliżenie między klubem centrum a związkiem 
chrześć. lud, — Ludowcy przeciw projektowi,) 


Lwów, 1. października, 


x Prolekt centrum stanowi obecnie oś, do- 
«oła której obraca się dyskusya i w prasie i wśród 
interesowanych kół politycznych. 

Dziś odbędzie się w biurze marszałka krai 
komferencya klubu centrum, autonomistów i koła 
krakowskiego. 

Zanotowalisny już, że konserwatyści kra. 
kowscy nie tylko nie są zachwyceni projektem 
centrum, ale wręcz oświadczają, iż projekt ten 
im się zupełnie nie podoba. 

W dzisiejszym „Czasie* wykazują konserwa- 
tyści krak., że projekt ten popełnia moc grzechów 
wobec interesów... konserwatywnych! I tak wy- 
tyka „Czas“ projektowi zaniechanie kuryi śred- 
niej własności, porzucenie planu stworzenia kra- 
jowej Izby obrachunkowej, zaniedbanie w spra- 
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__ „Gareta Wieczorna” z dnia 1. października 1913. 


obszarów dworskich przez 
kwalifikowaną większość, odesłanie sprawy Rad 
powiat. do osobnej ustawy, niedostateczne za- 
bezpieczenie mniejszości polskich we wsch .Gali- 
cyi itd. 

Kończy zaś „Czas* znamienna enuncyacya: 

„Koło krakowskie, którę wczoraj uchwaliło 
zastrzedz sobie woluą rękę, oczekiwać będzie 
z całą życzliwością rezultatów tej akcyi, przed- 
stawi swoje uwagi na konferencyi, zwołanej przez 
p. marszałka na dzień jutrzejszy, lecz jak to już 
„Czas* na podstawie znajomości usposobienia 
członków stronnictwa krakowskiego przed tygo- 
dniem napisał, w rokowaniach klubu centrum z 
innemi stronnictwami na podstawie ogłoszonego 
obecnie projektu udziału nie weźtnie*. 
* 


O ile więc jak z powyższej enuncyacyi widać, 
różnice w łonie frakcyi konserwatywnych pogię 
biają się — o tyle następuje pewnego rodzaju zbli- 
żenie między poszczególnymi członami „anty- 
bloku”. ; 

Wbrew votum separatum dra Głąbińskiego, 
wbrew wieloletnim domaganiom się programo- 
wym narodowej demokracyi, aby w kraju zasto- 
sowano system katastru narodowego — p. Grab- 
ski ze swym związkiem chrześcijańsko-ludowym 
prowadzi swych wiernych coraz bardziej na po- 
dwörko reakcyi klerykalno-konserwatywnei. 

Czytamy bowiem w dzisiejszem „Słowie pol- 
skien“: 

„Przedstawiciele klubu sejmowego centrum 
i klubu związku narodowo-ludowego odbyli 
wczoraj wspólną konierencyę w sprawie reformy 
wyborczej sejmowej. Pomimo różnic, jakie istnie- 
ja pomiędzy projektami i które będą przedmiotem 
dalszych rokowań, oraz dyskusyi publicznej w 
prasie obydwóch klubów, konferencya wykazała 
możliwość porozumienia się w tej doniosłej spra- 
wie ze względu na interes narodowy, który oby- 
dwa kluby zasadniczo w ten sam sposób pojmuja*”. 

P. Grabski został ugłaskany zastosowaniem 
proporcyonalności w kuryi miejskiej i wydaniem 
miast na łup klerykalizacyi. To, że projekt cen- 
trum nie zabezpiecza mniejszości polskich po 
wsiach, to tego trybuna i opiekuna ludu mniej ob- 
chodzi. Jeśli tylko w zachodniej Gälicyi wyda się 
inu w każdym okręgu wiejskim drugi mandat, a 
w miastach wschodniej Galicyi stworzy furtkę 
dla klerykala — to furda reszta! 


%* 


Stanowczo przeciw projektowi centrum — 
jak tego zresztą spodziewać się było można — o- 
powiada się stronnictwo |ludowe.. Krakowski 
dziennik „Nowiny* dowiaduje się w tej mierze: 

„Projekt centrum, domagajacy się proporcyo- 
nalności dwumandatowej na zachodzie, a 3 man- 
datowej na wschodzie Galicyi był przedmiotem 
obrad przywódców polskich, którzy zebrali się 
byli w Wiedniu, w celu akcyi ratunkowej. Na- 
miestnik Korytowski usiłował w prywatnych roz- 
mowach wybadać zapatrywania polityków na 
powyższy projekt reformy wyborczej. Opowiada- 
ją, Ze.w tej sprawie rozmawiał z posłem Stapiń- 
skim, wykazując, że ludowcy przy tym systemie 
będą mieli zapewnione po jednym mandacie z każ- 
dego okręgu. Na pytanie, wręcz postawione, czy 
dopuści do tego rodzaiu reformy, odpowiedział 
poseł Stapiński: „Po moim trupie*! 


BOY WE SE 
ERROR CE, 


Premumerałe „Gazeły Wisezar- 
naj i „Gazeły Porannej* można 
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Z polecenia lekarzy zarówno tutki jak i bibułki są niezadrukowane, ale 
wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 


Nr. 


| „PROTEKCYA DLA GALICY!“. 


| MAŁODUSZNOŚĆ, ŚLEPOTA I PROWOKACYA 
DO ODWETU. 


Lwów, 1. października. 


(1) Wiadomo, że najdrobniejsza nawet kwot. 
ze skarbu państwa, przeznaczona na cele inwe- 
stycyine lub humanitarne w Galicyi, chociażby 
stanowiła oczywista „konieczność państwową” 
lub była najzupełniej uzasadnioną innymi ważny- 
mi względami — wywołuje niechęć i zazdrość w 
kołach parlamentarnych reprezentantów zachod- 
|nich — przeważnie niemieckich krajów monarchii. 
|Mimo to — spodziewać się należało, że przynaj- 
mniej tym razem, wobec bezprzykładnej od stu 
lat klęski, jaka spadła na nasz kraj z powodu 
wojennego przesilenia i ogromnej katastrofy Zy- 
wiołowej, owa małoduszna zawiść ucichnie i do- 
tyczące nasze postulaty ratunkowe nie wywołają 
opozycyi lub chociażby tylko niechęci. Lecz sta- 

ło się inaczej. Przekonujemy się ponownie, że los 
Galicyi, kraju stanowiącego więcej miż czwartą 
część państwa jest dla niemieckiej ludności 
krajów zachodnich zupełnie obojętny, co więcej, 
że traktuje się go na zachodzie niemal jako kraj 
Ę Ze uczucie nieżyczliwości lub nawet nie- 
| 


| 


przyjaźni do Galicyi posuwa się na zachodzie do 
tego stopnia, iż nie pozwala ludności tamtejszej 
nawet brać względu na czerpane przez nią z kra- 
ju naszego korzyści i zyski... 

Zaledwie bowiem rozeszła się wieść, iż po- 
szczególne ministerstwa, aby uzyskać w ramach 
przyszłorocznego budżetu pewną kwotę na do- 
raźną pomoc dla Galicyi, usiłują oszczędniej za- 
kreślić rozmaite pozycye wydatków ma inne cele 
— w kołach reprezentantów zachodnich krajów 
zawrzało odrazu. Zdaje się, że w kołach tych naj- 
mniejszego nie sprawił wrażenia nawet zamiesz- 
czony w „Zeit* artykuł radcy dw. Kędziora, w 
którym tak wymownie przedstawia obecną stra- 
szną wprost sytuacyę „des hungerden Galiziens“, 
w którym zaznacza, że wezbrane rzeki zabrały 
z sobą aż 8246 hektarów ziemi, że zburzyły do- 
szczętnie 624 domów, a 5681 budynków znacznie 
uszkodziły. Natychmiast bowiem wskutek owej 
wieści odezwał się w wiedeńskiej „N. Fr. Presse“ 
głos protestu przeciwko jakiejkolwiek, w ramy 
budżetu ujętej akcyi zapomogowej dla naszego 
kraju. Dziennik ten donosi, że koła poselskie z 
krajów zachodnich oburzone są zamiarem rządu 
uzyskania funduszów dia Galicyi drogą oszczęd- 
ności w budżecie, że postanowiły stanowczo wy- 
stąpić przeciwko takiemu — „protegowaniu Ga- 
licyi* rzekomo kosztem krajów zachodnich. 

Dziwna rzecz, że koła te — szczyczące się 
zwykle inteligencyą swoją i swojem najlepszem 
rzekomo zrozumieniem interesów państwa, same 
nie widzą, iż opozycya tu jest nietylko wprost... 
głupia ale i nieuczciwa. | 

Nieuczciwa już z tego względu — Ze równa 
się zamiarowi ponownego pokrzywdzenia Gali- 
|cyi, dodania do tylu już krajowi naszemu wyrzą- 
dzonych  miesprawiedliwości, jeszcze jednej 
wprost jaskrawej, że narusza zasadę, iż Galicya 
w zamian za swoje ogromne świadczenia na 
rzecz państwa, ma także prawo do świadczeń 
|państwa na rzecz swoich ważnych potrzeb. Głu- 
lpia zaś, ponieważ postępując w ten sposób, kraje 
zachodnie same sobie wyrządzają wielką szkodę, 
że używając przysłowia niemieckiego, same „pod- 
cinaja gałąź na której siedzą'. 

Niedorzecznem, a nawet wprost kłamliwem 
jest twierdzenie, jakoby przy wszelkich świad- 
czeniach na rzecz Galicyi zachodziło „protego- 
wanie'* względnie faworyzowanie tego kraju, ko- 
sztem zachodnich. W rzeczywistości sprawa ma 
się wprost przeciwnie. Faktem przecież jest, że 
Galicya stale była i jest zaniedbywana przez pań- 
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a DB na korzyść krajów zachodnich. Kraj nasz nie 


może się doczekać tak niezbędnie dla jego roz- 


ierosów, którzy przez wzgląd na zdrowie chętnie codziennie parę balerzy więcej wydadzą: 
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vB fee? 


CENY PRENUMERATY": 
We Lwowie: miesięcznie 2 korony 
Za codz. dwukrotną dostawę dopłaca się 60 hal. 
Z iednokr. Base kraju i monarchii: 
mies. K 2'50, kwart. K 7:50, rocznie K 30'=— 

Z dwukrotną przesyłką pocztową: 
mies. K 3'—, kwart. K 9—, rocznie K 36-— 
W Niemczech miesięcznie ......K 4— 
W innych państwach Związku ....K 5'- 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Wiersz petitowy jednołamowy lub jego mieje 
sce 24 hal. — Nadesłane za wiersz petito< 
wy lub jego miejsce 80 hal. — Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 2 korony. 

Nekrologia za wiersz 60 hal. 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz -- 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy tłustemi czcione 

kami liczą się podwójnie. 


wychodzi dwa razy dziennie: o $odzinie 6-łej rano („Gazeta Poranna“) i o godzinie 2-$iej popołudniu 


ad-ss Redakcyi, Administracyi i Drukarni: Lwów, ul. Sokoła i. 4. — Adres telegr. „Sera“ 


Administracyi Nr. 1201. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Cena egzemplarza 


Nr. 1527. 
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RYSA 
W CHARAKTERZE NARODOWYM. 


WALKA O HOMERULE W ANGLII 
Lwów, 3. października 


Lwów, dnia 3 października. 
Dziś (piątek) rzymsko-kat,: Kandyda — gr.-kat.: Ew- 
stafija m. 


Wschód słońca o godzinie 5'28 rano, zachód słońca 
o godzinie 5'00 po południu, 


(&) Bieg spraw angielskich przybiera niepo- 
kojące formy: opór protestanckiego Ulsteru, Sta- 
nowiącego czwartą część Irlandyi — i to część 
najpracowitsza, najruchliwszą pod względem eko- 
nomicznym i najbogatszą — przeciw Homerulowi 
mogacemu nadać samorząd Irlandyi, przybiera 
rozmiary otwartego buntu. Nietylko bowiem za- 
mieszki robotnicze w Irlandyi mają za przyczy- 
nę także tę sprawę, gdyż pracodawcy angielscy 


AK BR. 
Nasza nowa powieść. 

W dniu jutrzejszym rozpoczniemy w odcinku 
„Gazety Wieczornej* druk nowej powieści orygi- 


98 ej: SE > wo BOYA 4 wzbraniają się przyjmować robotników, należą- 
Autorem jej jest znany powieściopisarz i dra-|cych do irlandzkiej organizacyi robotniczej, ale 
maturg cała ludność Ulsteru przygotowuje się otwarcie 


do powstania. Byłoby to — jak już pisaliśmy — 
jedno z najoryginalniejszych powstań, które zwy- 
kle mają za cel oderwanie się od państwa, inicya- 
torzy zaś powstania ulsterskiego podeimuią ie 
właśnie dlatego, że niechcą oderwać się od kraju 


BUNT“ 
» a . . # U . 
| macierzystego, że chca. pozostać „wiernymi pod- 


Treścią ROWER IŻWOTU Konczyńskiego są trąr | danymi Jego Królewskiej Mości . Lojalizm ich ie- 
giczne dzieje i łamanie się duszy kobiecej w tem | qnak chwyta się środków skrajnie rewolucyjnych 
wężowisku nierozwiązanych problemów, jakiem jest|i już dziś Ulsterczycy zorganizowali rząd po- 
życie dzisiejsze. wstańczy z sir E. Carsonem na czele, z komite- 


BUNT“ tem wykonawczym, ze specyalnemi komisyami, 
CE 


czy departamentami do Spraw wojskowych, spra- 

jest rozsnuty na ciekawem podłożu. Akcya powieści wiedliwości, poczt i telegraföw, ceł, literatury 

odbywa się bowiem częściowo w Anglii, a bohater- i dziennikarstwa i t. p. co więcej zorganizowali 
4 e” 25837 

ka „BUNTU” bierze żywy udział w ruchu femini- 


już milicyę, która ma stawić zbrojny opór przy- 
szłemu parlamentowi i rządowi : irlandzkiemu. 
stycznym i staje się z czasem zapamiętałą wojującą 


gdyby chciał przemocą ściągać z nich podatki i 
sufrażetką. 2 zmusić ich do posłuszeństwa. Cztery gotowe pul- 
Ten moment aktualności, umocniony artysty- 


ki tej milicyi, co prawda na razie bez broni, odby- 
cznemi zaletami wytwornego pióra autora, sprawi 


ły nawet defiladę przed kilku dniami, podczas 
? eg : ‚ Iwielkiego meetingu protestacyinego w Belfaście... 
niewątpliwie, że nową powieść Tadeusza Konczyn- 
skiego przyjmą Czytelnicy z żywem zaintereso- 


Wybuch przygotowany iest prawdopodobnie 
waniem. | 


TADEUSZ KONCZYŃSKI. 


Powieść zaś nosi tytuł: 


> 
ZJ W NN 


na wiosnę 1914 roku, w tym czasie bowiem, we- 
die postanowień nowego. „Parlamentu-billu'*, 
mógłby wejść w życie Homerul, który został po 
raz pięrwszy uchwalony w maju 1912 przez Izbę 
gmin i naturalnie odrzucony przez lzbę lordów, 
po raz wtóry uzyskał uchwałę pierwszej z izb 
parlamentu angielskiego, a odmowę drugą na wio- 
snę roku bieżącego, a stosownie do wSpomniane- 
go billu konstytucyjnego, może się stać ustawy. 
nawet bez przyzwolenia lzby lordów, po trzeciej 
uchwale lzby gmin i w dwa lata od pierwszej u- 
chwały. Że zaś rzad i większość rządowa w Izbie 
gmin sa zdecydowane na taką uchwałę, o tem nie 
można wątpić, wszystko więc wygląda tak, jak- 
by Anglia za kilka miesięcy miała spłynać krwią 
i stać się widownią groźnych zamieszek wewnę- 
trznych i to nawet bez względu czy Homerul się 
urzeczywistni czy nie. 

Bo gdyby król, ulegając naciskowi konserwa- 
tystów, przeciwnych Fomerułowi i otwarcie po- 
pierajacych przygotowania powstańcze Orange- 
menów, czyli mieszkańców Ulsteru, rozwiązai 
parlament; rozpisał nowe wybory i śdyby te wy- 
bory dały wynik korzystny dla konserwatystów, 
którzy cofnęliby Homerul, to Irlandczycy-katolicy 
podieliby rewolucyę i to groźniejszą i krwawszą, 
niż wszystkie dotychczasowe. Ewentualność prze- 
ciwna — to powstanie protestanckie Orangeme- 


j% 
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na pazdziernik- - 


na kwartal czwarty 
na rok 1915 


Wszystkich P. T. Prenumeratorów, za- 
legających z przedpłatą, prosimy o wyrówna- 
nie zaległości najdalej do 3. października rb. 
gdyż z powodu znacznie wzmożonego odbioru 
i konieczności uregulowania nakładu, będzie- 
my zmuszeni niepunktualnym Prenumerato- 
rom wstrzymać wysyłkę. 
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Prenumerafe „Gazety Wieczat= 
nej* i „Gazety Porannei“ można 


rozpocząć każieśo dnia. 1ÓW: , 


r 
A 


Lwów, piątek dnia 3. października 1913. 


Lwów. — Telefon Redakcyi Nr. 155, telefon 
we Lwowie 4 hal., w kraju i monarchii 8 hal. 


| Ale nie to jest naibardziej niepokojące, bo każ- 
de państwo miewa chwile, w których wielkie 
przemiany wewnętrzne dokonują się przy akomı- 
paniamencie buntów zbrojnych i rewolucyi. Gor- 
szym symptomatem jest, że stronnictwa angiel- 
| skie w walce tej objawiły po stronach obu zanik 
litej lojalności wzajemnej, tych przymiotów i zwy: 
czajów politycznych, które stanowiły dotychczas 
podstawę siły Anglii i jej przysłowiowego ładu. 
Po stronie rządu — cośmy już także zaznaczali — 
ludzie obcy, nie Anglicy czystej krwi, Waliiczyk 
Lloyd George i pół-Amerykanin lord Churchil 
zgrzeszyli prowokacyinem względem społeczeń- 
stwa postępowaniem i tem, że chcąc przeprowa- 
dzić swe radykalne reformy Szybko, nie liczyli 
się i nie liczą z tem, że t. zw. liberali, czyli czysto 
angielskie stronnictwo rządowe, ma w parlamen- 
cie mniej posłów nawet niż konserwatyści, ale 
łączy się z nieangielskim iczynnikami, aby na- 
rzucić Anglii gruntowną przemianę jej ustroju, 
zamiast dążyć do tego powolniei, a spokojniej. 

Wina konserwatystów jest bodaj że ieszcze 
większa. Ich siłą i sławą w Anglii było dotych- 
czas to, że prawo było dla nich zawsze prawem. 
ze wola wyborców była dla nich święta. I nawet 
ów „Parlament-bil*, który dziś umożliwia uchwa- 
lenie Homerulu bez Izby lordów, doszedł do skut- 
ku tylko dlatego, Ze ta Izba i związani z nią kon: 
serwatyści, ugięli się przed wynikiem wyborów 
demonstracyjnych i zaniechali dalszego oporu 
przeciw ustawie, która Izbie lordów odebrała pra- 
wie całą władzę. Dziś jednak zmienili gruntownie 
taktykę: dziś Homerule, choć już prawnie stałby 
się ustawą, bez przyzwolenia lzby lordów, jest 
dla nich dostatecznym powodem nawet do skraj- 
nego buntu i nie dbają i to, że ich przykład upew- 
nia i legalizuje mna przyszłość wszelkie bunty i 
wszelki opór przeciw prawu. 

Więc dzieje się źle w dzisiejszej Anglii, ale 
wszelka nadzieja zapobieżenia rzeczom najgor- 
szym nie znikła. Przedewszystkiem jeden z człon- 
ków większości rządowej lord Loreburn, ogłosił 
w „Timesie'* apel o zwołanie konferencyi między- 
partyjnej w celu doprowadzenia do porozumienia. 
A takiej konferencyj sa przychylne nietylko rez: 
ważne żywioły z pośród konserwatystów, ale v.a- 
wet Irlandczycy, nawet sam przywódca skrainega 
‚ich skrzydła John Redmond, który w ostatniej 
swej mowie publicznej wyraźnie oświadczył go- 
towość zbadania punkt po punkcie Homerulu, aby 
igo "uczynić bardziej dogodnym dla lulności pro- 
testanckiej*, jeżeli konserwatyści z góry dopusz- 
czą zasadę, „aby w Irlandyi, jak może i w innych 
|częściach państwa był Sejm (Parlament lokalny), 
o zakresie władzy ściśle lokalnym, poddany 
zwierzchnictwu Parlamentu całego państwa i aby 
obok tych Sejmów była władzą wykonawcza, 
bezpośrednio odpowiedzialna”. Nie jest to zaś żą- 
danie wygórowane i nie do przyjęcia dlą konser- 
watystów, którzy w r. 1910 oświadczyli gotowość 
|przyznania równocześnie Irlandyi, Szkocyi i Walli 
pewnego rodzaju autonomii, nie tak bardzo odbie- 
gającej od głównych żądań Redmonda. 
[Można więc mieć nadzieję, że do porozumie- 
nią dojdzie i że cały ruch oranżystowski skończy 
się na ładnych paradach zwerbowanych do po- 
wstania ochotników. Pozostanie jednak po awan- 
turze pewna rysa w narodowym charakterze an-- 
gielskim, rysa, która z czasem mogłaby się po- 
lwiększyć i zagrozić potędze Anglii. 


Str. 2. 


NA DOBREJ KANWIE 
KIEPSKI DESEŃ. 


(O centrowym projekcie reformy wyborczej.) 


IV. 
Lwów, 3. października. 


X Byłoby niesprawiedliwością, gdybyśmy, 
poddając gruntownej analizie projekt centrowy, 
nie podnieśli również i tych jego postanowień, któ- 
re stanowią obiaw dodatni. 


Ay; Do zalet projektu zaliczamy  przedewszyst- 


; kiem dwa postanowienia. Po pierwsze: Usunięcie 


kuryi średniej własności ziemskiej, proponowanej 
przez projekt blokowy, a więc konsekwentne wy- 
trwanie na stanowisku, że liczby kuryi nie należy 
mnożyć — po wtóre, że projekt centrum odnośnie 
do miejskiej kuryi powszechnej pozostawia to do 
dyskusyi, czy ma to być kurya powszechna czy 
też kurya uzupełniająca o charakterze  robotni- 
czym. 

Natomiast tym dwom zaletom przeciwstawia 
się w dalszych postanowieniach projektu cały sze- 
reg wad, całe mnóstwo reakcyjnych pomysłów. 

I tak w kwestyi petryfikacyi stoi pro- 
jekt centrowy nadal na stanowisku nieprzejedna- 
nem. 42 posłów wielkiej własności może — wedle 
projektu centrowego — uniemożliwić wszelką 
zmianę ordynacyi wyborczej, ustroju gminnego i 
reprezentacyi powiatowych. 

Ta asekuracya wpływów konserwatywnych 

grzeszy jednak tem, iż.wydaje naród w ręce Ru- 
sinów. Bóć przecież tak samo jak'42 konserwa- 
tystów może uniemożliwić wszelką zmianę w du- 
chu postępowym, tak samo i 42 Rusinów może 
zapobiedz wszelkim zmianom ordyhacyi, ustroju 
gminnego i reprezentacyi powiatowych w duchu 
narodowym. 
I uderza tu, że te argumenty narodowe, któ- 
re ma centrum, gdy chodzi o 2 członków Wydzia- 
łu kraj. na 7-miu, które ma, gdy chodzi o zacho- 
wanie mandatów dla konserwatystów we wsch. 
Galicyi — zupełnie nie przychodzą mu na myśl, 
gdy chodzi o tak żywotną, a z punktu widzenia 
intercsów narodowych pierwszorzędną sprawę u- 
niezaleZnienia przyszłości naszej w kraju od veta 
ruskiego! 

I rzecz bardzo charakterystyczna: tam, gdzie 
bezpośrednio nie jest zaangażowany interes kon- 
serwatystów, tam mają oni zrozumienie dla spra- 
wy i niebezpieczeństwa veta ruskiego, które po- 
wyżej poruszyliśmy. Asekurując sobie bezwzgle- 
dny wpływ na każdą dalszą zmianę ordynacyi 
wyborczej, na ewentualne zmiany ustroju gmin- 
nego i reprezentacyi powiatowych (a więc tych 
domen Życia publicznego, w których konserwa- 
tyści nie chcą pierwszych skrzypiec wypuścić z 
rąk!) — co do innych zmian statutu krajowego 
godzą się na obniżenie kompletu, potrzebnego w 
Sejmie, z */ (jak to jest obecnie) na */: ogółu po- 
słów, a "/s obecnych. Jest to niewątpliwie objaw 
dodatni ze stanowiska naszych interesów narodo- 
wych — ale dlaczegoż ma to postanowienie obo- 
wiązywać tylko tam, gdzie chodzi o nie-konser- 


„waty wnesinteresa? 


| af 


Ostatnią wreszcie sprawą, którą projekt cen- 
trowy reformuje, jest skład Wydziału kra- 
jowego. Projekt podwyższa liczbę członków 
Wydziału kraj. z 7 na 8, przyznając 2 miejsca Ru- 
sinom. My tę sprawę uważamy za drugorzędną 
i nie mogliśmy się nigdy dopatrzeć tych zalet z 
punktu narodowego interesu, które centrum stara. 
lo się wmówić w społeczeństwo, jeśli liczba człon- 
ków Wydziału kraj. zostanie z 7 na 8 podwyższo- 
ną. Jesteśmy bowiem zdania, iż 2 Rusinów na 5 
polskich członków Wydz. kraj. i polskiego mar- 
szałka krajowego nie może zruszczyć Wydziału 
krajowego, tak samo jak jeden więcej członek 
Wydz. kraj. nie wzmocni jego polskości. Tu zno- 
wu bowiem chodzi tylko o interes konserwaty- 
stów, tu płaszczykiem narodowym pokrywa się 
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„rGazeta Wieczorna” z dnia 3. października 1913. 


Nr. 


1327. 


obawę, aby w różnych gałęziach administracyi  bów i ustylizowali ostatecznie rczolucyę, konie: 


krajowej głosy demokratyczne (2 ruskie i 2 pol- | rencya ta trwala do 


skie) nie popchnęły naszej nawy autonomicznej na 
bardziej duchowi czasu odpowiadające flukta, aby 
tok urzędowania naszej administracyi krajowej, w 
codziennych, zwyczajnych a dla ludności najży- 
wotniejszych sprawach nie poszedł torem, wy- 
maganym przez potrzeby ludowe! 

z 


Doszliśmy do końca naszej analizy, która z 
natury rzeczy, licząc się z szczupiością miejsca 
na łamach dziennikarskich, musiała obiąć tylko 
najważniejsze punkta projektu i te również tylko 
w zasadniczych, ogólnych rysach uwzględnić. 

A jeśli teraz zsumujemy wyniki naszych wy- 
wodów, to sąd ogólny o projekcie centrowym 
przedstawia się następująco. 

Projekt klubu centrum nie załatwia potrzeby 
reformy wyborczej, nie czyni zadość woli nasze- 
go społeczeństwa, bo ani zasadniczo nie wpro- 
wadza ulepszenia tych stosunków, które od lat 
dziesiątek domagają się zreiormowania, ani Sej- 
mu nie demokratyzuje, ani wreszcie — co prze- 
cież było punktem wyjścia wszystkich usiłowań, 
zmierzających do reformy — nie uchyla wark na- 
rodowych w. kraju i nie zapobiega im na przy- 
Szłość. 

Taka ordynacya wyborcza, jaką proponuje 
centrum, jeszcze mniej może zadowolić potrzebę 
reformy, aniżeli projekt blokowy — na który go- 
dzilismy się dla miłego pokoju, gwoli ruszenia 
Sprawy z zastoju, w którym ugrzęzła — a który 
przecież również daleki był od ideału, podykto- 
wanego poczuciem sprawiedliwości społecznej i 
potrzebą narodową rozciągnięcia praw politycz- 
nych na te szerokie warstwy narodu, które do- 
tychczas były i są wydziedziczone. 

Dobrze się jednak stało, że projekt centrum 
został ogłoszony, że przestał być tym  tajemni- 
czym sfinksem, którym fascynowału się ou kiiku 
miesięcy opinię publiczną. Lobrze, że choćby tak 
reakcyjny, a priori na śmierć skazany projekt stał 
się przedmiotem dyskusyi publicznej. Może w ten 
sposób sprawa reiormy wyborczej postąpi o tyle 
naprzód, że zajdzie jedna z trzech ewentualno- 
ści: albo wyłoni się inny możliwszy do przyjęcia 
projekt; albo też projekt centrum ulegnie zasadni- 
czym zmianom i stanie ‚sie możliwym do przyie- 
cia; albo też będzie stwierdzone, Ze obecna 
większość w polskiem przedstawicielstwie na te- 
renie Seimu... nie jest zdolna do przeprowadzenia 
reformy wyborczej! 


KŁAMSTWA WSZECHPOLSKIE 


Lwów, 3. października. 

(=) Niesłychanie śmiałe napaści i insynuacye 
„Słowa polskiego” i jego wiedeńskiego korespon- 
denta na większość komisyi parlamentarnej (w 
szczególności zaś na p. Jaworskiego) za to, że 
rzekomo poszła na rękę Rusinom i pod ich dyktan- 
dem zrzekła się zwołania Sejmu, skłoniły nas do 
zasiągnięcia w tej sprawie informacyi u źródła, 
które przedstawiają się następująco: 

1) Komisya parlamentarna Koła na posiedze- 
niu 26. z. m. poleciła prezesowi Leowi ułożyć w 
myśl ścisłych dyrektyw memorandum do rządu 
w Sprawie akcyi zapomogowej. Memorandum to 
miało być wspólne z klubem ukraińców, polecono 
też prezesowi porozumieć się na specyalnej kon- 
ferencyi z prezesem klubu ukraińskiego. 

2) Obecni na owem 26. zm. posiedzeniu Ru- 
sini zastrzegli się najwyraźniej, że we wspólnej 
rezolucyi nie może być mowy o zwołaniu Sejmu 
i że tylko pod tym warunkiem na rezolucye 
wspólną się piszą. 

3) Wicepr. Koła p. Skarbek ani słowem prze- 
ciw temu warunkowi Rusinów wówczas nie opo- 
nował i wiedział dokładnie, że w punktacyach 
wspólnej rezolucyi ani słowa o Sejmie nie będzie. 

4) Rano dnia 27. z. m. ułożyli prezesi obu klu- 
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Z polecenia lekarzy zarówno tutki jak i bibułki są niezadrukowane, ale 
wyroby te zaopatrzone są w znak wodny z nazwiskiem wytwórcy: 
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g. 11 o 2 pop. mieli się obaj 
udać do prezydenta ministrów i przedłożyć mu 
postulaty całego kraju w sprawie akcyi ratun- 
kowei. 

5) Przed godz. 12 w południe prezes Leo zja- 
wił się na kom. parl., by relacyonować ostatecznie 
o tekście rezolucyi ułożonej w myśl dyrektyw z 
p. Lewickim i na owem to posiedzeniu p. Skarbek 
nagle przypomniał sobie sprawę Sejmu oraz 
wniósł, by w rezolucyę włożyć ustęp z żądaniem 
jego zwołania. 

Odpowiedziano mu, że w tem stadyum spra- 
wy waiosek taki jest niemożliwy. Pomijając już 
fakt, że Rusini zupełnie słusznie mogliby byli za- 
rzucić nam grubą nielojalność (wszechpolacy, gdy 
sami są u steru zwykle bywają bardzo lojalni aż 
przelojalni dla Rusinów, nie uznają zaś lojalności, 
gdy mają strzelać z zapłotu...) — Akcya cała, tem 
silniejsza wobec Wiednia, że wspólna byłaby się 
była natychmiast rozbiła, co centraliści wiedeń- 
Scy, niechętnie otwierający kieszenie dla Galicyi, 
przyjęliby byli z największą radością. 

Podniesiono dalej na owem posiedzeniu na 
wniosek pana wiceprezesa Skarbka, że niezłoże- 
nie odpowiedniej rezolucyi Koła za zwołaniem 
Sejmu — na owej wspólnej z premierem konfe- 
rencyi sprawie nie zaszkodzi, stać się to może w 
każdej chwili i dlategoż odroczono sprawę wnio- 
sku pana wiceprezesa Skarbka do posiedzenia na- 
stępnego, nie oznaczając jego terminu. 

6) Nie jest zgodne z prawdą i zakrawa na zło- 


śliwą insynuacyę, jakoby komisya parlamentarna 


miała i mogła zebrać się dopiero podczas sesyi 
parlamentu. Pan wiceprezes Skarbek i jego praso- 
wy adiutant, czy doradca doskonale o tem wie- 
dział. Pan wiceprezes Skarbek mógł i może w 
każdej chwili zażądać zwołania komisy, mógł te 
zrobić już wówczas 27. z. m. Jeśli zaś tego nie 
zrobił, to dowód najlepszy, że nie szło mu o istotę 
samej rzeczy, o zwołanie Sejmu — ale o demago- 
giezna demonstracyę w Rejtanowym guście i ge- 
ście: „chciałem sejmu, trudno — blok z Rusinami 
mój patryotyczny wniosek odrzucili'. 

Insynuacye, wtłaczające gwałtem wszelkimi 
sposobami w opinię przekonanie, że blok (względ- 
nie jak w ostatniem objawieniu wiedeńskiem „Sło- 
wa“ — p. Jaworski) zaprzedał wschodnią Galicyę 
Ukraińcom są tak nizkie, że schodzą... pod po- 
wierzchyje ulicy. Odpowiadać na nie nie warto. 


Wszechpolacy godzą się na 
proporcyonalność. 
Osamotnienie dra Głąbińskiego. 

Lwów, 3. październik 


X Zarliwość neofitów politycznych w obozit 
ex-narodowej demokracyi jest bardzo wielka! 
Obóz wiedziony przez prof. Grabskiego, upodab- 
nia się coraz bardziej do tła konserwatywnego. 
Nieliczne jednostki, jak np. dr. Głąbiński, które 
pamiętają jeszcze czasy » usadawiania się tego 
stronnictwa na gruncie galicyjskim, które współ- 
tworzyły w ogłoszonym w r. 1905 programie 
stronnictwa, sa obecnie kompletnie zizolowane i 
pozbawione wszelkiego wpływu na stanowisko i 

ecyzye polityczne endecyi. Nietylko bowiem 

„progrąm' nar.-dem. poszedł ostatecznie do ru- 
pieciarni przeżytków, ale i te hasła, które stron- 
nictwo przez lata całe głosiło, o które walczyło 
— obecnie pod naporem czynników konserwaty- 
wno-klerykalmych zostają pospiesznie likwidowa- 
ne i wycofywane... 

Los ten spotyka obecnie ideę katastru narodo- 
wego. Heroldem tej idei byli wszechpolacy przez 
długie lata. Jeszcze w lecie br. kruszył w obronie 
katastru kopie prof. Głabiński, majac jeszcze do 
swej dyspozycyi łamy „Słowa polskiego". 

Obecnie „poglady“ narodowej demokracyi 
zmieniły się. To samo „Sł. pol. , w którem dr. 
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Rada Narodowa, powołana do życia za porozumieniem sie wszystkich stronniche polskich, 
uznających zasady solidarności narodowej, uchwałą ky Koła polskiego z dmia 28. grudma 


Lj 
1906 roku, mianuje nimejszem Z BR mężem zaufama dla miasta 


celem eorgamzowania Komitetu przedwyborczego dla 


dr 
wyborów do Rady państwa, Równocześnie przesyłamy nominacje WASZA 


dl zostaje upoważniony do zaproszenia wszystkich tu wymienionych 


mężów zaufania ma zebranie, które zajmie się urządzeniem zgromadzenia powołanego do wyboru 


miejskiego Komitetu przedwyborczego. 


Usilmie prosimy o jak najgorliwsze zajecie sie tą sprawa, gdyż do dni czternastu wimen 
| J J jt (u (, gi 


bye ukonstytuowany miejscowy Komitet przedwyborczy t wybrany delegat na zjazd do Lwowa. — 


Załączamy regulamin Rady Narodowej i instrukeye dla zgromadzeń miejskich. 


Za Prezydyum Rady Narodowej: 


za sekretarza | prezes 


DRUKARNIA POLOWA, Lwów 


A 


IELMOZNY | ANIE. 


Koło Polskie sejmowe, uchwalając nowy regulamin przedwyborczy, poleciło Komitetowi 
centralnemu utworzyć komitety lokalne także dla kuryi większych posiadłości, któreby wysłały 
swoich przedstawicieli na Zjazd delegatów, mający się odbyć celem ukompletowania oddziałów 
Komitetu centralnego i przeprowadzenia dyskusyi o szansach bliskich wyborów i o Srod- 
kach, którychby użyć należało dla zapewnienia jak najlepszego a narodowego składu przyszłego 
Sejmu. 

Wobec tego, że Sejm nie został dotychczas rozwiązanym i nowych wyborów jeszcze nie roz- 
pisano, nie pora jeszcze przystępować do utworzenia komitetów miejscowych. Komitet centralny 
postanowił jednak teraz już zaprosić dla wszystkich kuryi mężów zaufania, których zadaniem 
będzie komitety miejscowe w sposobnej chwili zawiązać. Komitet centralny mianuje przeto 
Wielmożnego Pana swoim mężem zaufania dla kuryi większej własności 


i spodziewa się po Pańskim powszechnie znanym a światłym patryotyzmie, że stosując się do za- 
łączonej intrukcyi, zawiążesz miejscowy komitet przedwyborczy i pokierujesz jego czynnościami 
w sposób dla sprawy pożyteczny. 
Załączamy także uchwałę Koła polskiego sejmowego o postępowaniu przy wyborach do 
Sejmu i do Rady Państwa, przyjętą dnia 28 Stycznia 1894 r. a obecnie obowiązującą. 
Równocześnie udajemy się w tej samej sprawie do 


We Lwowie dnia 


Mi 4 lm OGN r U) nie! 


Ofpraszamy utwiaDdormić centiałny Komitet przedówybotczy tefeq ta- 


A . VJ Ą g , » » , 
fem o rzerıllacie oobyć się muającijch 25. b. m, wytorów poo aQDtesem : 


Dr. TADEUSZ SKAŁKOWSKI 


| 
* Lwów — ulica Karola Ludwika L. 1. 
Us -Sıvowie 22. Aursesnia 1895. 

| 

| 

| 

Sekretarz: Prezes Komitetu centra Inego: 
Ohr Haysk ZA W getch U wddnozyche 

| 


LWÓW — DRUKARNIA W. MANIECKIEGO. 


UCHWAŁ A 
SEJMOWEGO KOŁA POLSKIEGO 


1 puslępowani przy wyborach Gady Data 1 do Sam krajowegy 


z dnia 8. października 1900 r. 


$. 1. Celem obrony interesów narodowych przy wyborach do Rady Państwa, 
tudzież przy wyborach sejmowych, utworzony będzie za inicyatywą polskiego Koła 
sejmowego, centralny Komitet przedwyborczy z siedzibą we Lwowie według posta- 
nowień $$. 3. i 9. tego regulaminu. 

$. 2. Zadaniem centralnego Komitetu jest przeprowadzić wybór jak najwię- 
kszej liczby posłów do obozu narodowego należących, bez względu na ich zapatry- 
wania polityczne. 

Ponieważ dla skutecznej obrony praw narodowych i interesów kraju, jest 
niezbędnem, aby wszyscy reprezentanci narodu naszego tworzyli w Radzie Państwa 
jedno solidarne Koło polskie, przeto centralny Konitet przy wyborach do Rady 
Państwa, popierać będzie tylko tych kandydatów, którzy uznają potrzebę solidar- 
ności Koła polskiego. 

$. 3. Podczas ostatniej sesyi każdej kadencyi sejmowej, wybierze Koło sej- 
mowe dwunastu członków centralnego Komitetu i sześciu zastępców. 

Wybrani przez Koło sejmowe członkowie Komitetu ukonstytuują się, wybie - 
rając ze swego grona przewodniczącego, dwóch jego zastępców i dwóch sekretarzy. 

$. 4. Jeżeli który z wybranych przez Koło sejmowe członków Komitetu 
wystąpi lub stale przestanie brać udział w pracach Komitetu, powoła w jego miejsce 
prezes Komitetu jednego z zastępców przez Koło wybranych. 

$. 5. Miejscowe Komitety przedwyborcze dla kuryi mniejszej własności miast, 
izb handlowych i większej posiadłości, tudzież dla powszechnej klasy wyborców, 
utworzone będą w całym kraju za inicyatywą centralnego Komitetu. 

W tym celu powoła Komitet centralny do akcyi osoby wpływowe w chwili, 
którą uzna za stosowną. Sposób utworzenia Komitetów miejscowych i liczbę człon- 
ków określą instrukcye przez centralny Komitet uchwalane. 

$. 6. Zaraz po ukonstytuowaniu wybierze Komitet miejscowy z grona swego 
Komisyę wykonawczą, która załatwia czynności potoczne i przeprowadza uchwały 
pełnego Komitetu. 

Liczbę członków Komisyi wykonawczej oznaczy instrukcya centralnego 
Komitetu. 


Postepowanie 
przy wyborach 
do 
Rady Panstwa. 


8, 7. Zadaniem miejscowych Komitetów jest wziąć inicyatywę w akcyi wy- 
borczej i dążyć przy wyborach do tego samego celu, który według $. 2. tego regu- 
laminu, jest zadaniem centralnego Komitetu. 

Obowiązkiem przeto każdego Komitetu miejscowego jest mieć zawsze na oku 
interes narodowy i dążyć do tego, aby wszyscy wyborcy do naszej narodowości na- 
leżący połączyli się celem popierania kandydata Komitetu bez względu na różnicę 
ich zapatrywań politycznych. 

8. 8. Prezes centralnego Komitetu zwola do Lwowa zjazd delegatów Komi- 
tetów miejscowych, wybranych przez te Komitety według postanowień instrukoyi. 

Na zebraniu delegatów przewodniczy prezes centralnego Komitetu a człon- 
kowie tegoż biorą udział w zebraniu. 

$. 9. Zebranie delegatów wybierze dziesięciu członków centralnego Komitetu 
a uzupełniony tym wyborem Komitet centralny powoła jeszcze do składu swego dal- 
szych członków, nie przekraczając liczby dziesięciu. 

Tak wybrani przez zjazd jak i powołani przez kooptacyę członkowie Komitetu 
centralnego wchodzą stale do jego składu. 

$. 10 Komitet centralny wybierze z grona swego komisyę wykonawczą, któ- 
rej liczbę członków sam oznaczy. 

Komisya ta załatwia czynności bieżące, a w nagłych wypadkach nawet sprawy 
do pełnego zebrania Komitetu należące, o czem zdaje sprawę na najbliższem posie- 
dzeniu Komitetu. 

$. 11. Komitet centralny urzęduje przez całą kadencyę sejmową. 

Także miejscowe Komitety, utworzone za inicyatywą centralnego Komiteta 
urzędują przez cały czas sejmowej kadenoyi. 

Jeżeliby przed zamknięciem lub rozwiązaniem sejmu nie został dokonany 
wybór członków Komitetu przez Koło sejmowe, urzęduje istniejący Komitet cen- 
tralny dopóki nowy wybór nie nastąpi. 

$. 12. Komitet centralny może wchodzić w układy z innemi organizacyami 
wyborczemi w kraju naszym istniejącemi. 

8. 18. Członkowie centralnego Komitetu przedwyborczego nie mogą należeć 
do żadnej organizacyi wyborczej, nie uznającej postanowień tego regulaminu przez 
Koło sejmowe uchwalonego. 


8. 14 Przy wyborach do Rady Państwa centralny Komitet przedwyborczy 
weżmie pod rozwagę, które osoby powinne być wybrane posłami dla skutecznej 
obrony interesów kraju i utrzymania łączności między Sejmem a Reprezentacyą 
kraju w Radzie Państwa. 

Komitet centralny może przeto proponować Komitetom miejscowym odpo- 
wiednie kandydatury. 

$. 15. Komitety miejscowe powiatów i miast tworzących jeden okręg wy- 
borczy porozumiewają się między sobą celem ustalenia jednego kandydata na posła 
tego okręgu. 

Postępowanie przy takiem porozumiewaniu się Komitetów miejscowych 
oznaczy instrukcya wydana przez Komitet centralny. 

$. 16. Komitety miejscowe, donosząc centralnemu Komitetowi o przebiegu 
akcyi wyborczej, oświadczą się także co do ewentualnej propozycyi Komitetu uczy- 
nionej im w myśl $. 14. 

$. 17. Komitet centralny orzeka o zatwierdzeniu przedstawionych mu przez 
Komitety miejscowe kandydatur na posłów do Rady państwa. 

Jeżeli Komitet centralny przedstawioną mu kandydaturę uważa za nieodpo- 
wiednią, ma prawo zatwierdzenia odmówić. Decyzya Komitetu centralnego podaną 
będzie do powszechnej wiadomości. 


Postepowanie 


Komitet centralny ma prawo wysłać delegatów ze swego grona lub miano- 
wać ich z pośród miejscowych obywateli celem czuwania nad akcyą wyborczą i prze- 
prowadzenia kandydatur przez Komitet centralny zatwierdzonych. 


8. 18. Przy wyborach posłów do Sejmu, Komitety miejscowe podają do 


przy wyborach wiadomości centralnego Komitetu kandydatów i zdają sprawę o akcyi wyborczej. 


do Sejmu. 


Komitet centralny orzeką, o przyjęciu do wiadomości przedstawionych mu 
kandydatur do Sejmu i uchwałę swoją ogłasza. 

Odmawiając przyjęcia do wiadomości przedstawionej kandydatury — Komi- 
tet centralny obowiązany jest powody takiej uchwały przesłać Komitetowi miej- 
scowemu. 

8. 19. Jeżeli w Komitecie miejscowym nie może dojść do porozumienia co 
do osoby kandydata, Komitet centralny może wysłać swego delegata, którego sta- 
raniem będzie dążyć do tego, aby Komitet miejscowy spełnił swoje zadanie, wska- 
zane $. 7. tego regulaminu. 

8. 20. W tych okręgach wyborczych, w których wybór kandydata, należą- 
cego do obozu narodowego jest wątpliwy, centralny Komitet dołoży wszelkich sta- 
rań, aby bez względu na zachodzące różnice zapatrywań politycznych, wszyscy 
obywatele, należący do obozu narodowego, popierali kandydaturę przez Komitet 
miejscowy postawioną, a przez Komitet centralny do wiadomości przyjętą. 


Przewodniczący sejmowego Koła polskiego : 


Apolinary Jaworski. 


Sekretarze : 


Mikołaj Torosiewicz. Teofil Merunowiez. 


reg Związkowa drukarnia we "Lwowie, ul. Lindego 1. 4. 


7 
> zę a 
JODOO 
/ a / 0 
)/ ry 
f / 1 << 
/ 
/ 0-1 
{ BEL, 
444 
z wirt 
4 
ć 
/ p * 
7 


>) 


4, 


* 
po 
Zr 
7 
7 
4 
< 


ra 


a) 


Z 


, 
, 7 
W aś ać 2 
; _ L 
w 4 
s _ s; 
34 ; 
© 7 
4 ów 
s 
KS / ‚ 
4 art s +74 
4/ : 
r gy z h . 
z < u 
s Ł r A 
. N ź s 
, 4 ; 
3 ö ; s , 
i .t c 6. ł £ f 
* 
p + : /k/ 
4 . 
5 
7 
: SA u 
#77 ey 
z 7 tat < 
,) Fr 
7 
3 , 
cz & 
; 54 < ar, r , f 
e "Z. s 
; «+ z e + Sf 
4 R. 


, A de, Jay 4 
; p. s i i 
s „A ; r A 


a 
7 


p 
4 s 
+ 
£ , ; 
s 
< . 
+ 0 
4 i x 
s 
U , 
; - 3 
z BJ p 
, s s im 
7 2 
A M JA : i s 
ź ; 
ei‘ 4 s 4 
v 


fi C . 
. : i 
. 
/ > ? 
Z 
, ; 
— 7 
e/( 84 4 ? 
- 
rip jp" ey 
j ' ; Pfr ” 
: Tv ; 


st N, 


e j 
s 
" 
sa 
u 
' 
- 
. j 
. 
« . 
L4 
. 
' 
e " 
' 
” ' 
e “ 
” “ 
. 
. « 
x 
‘ 
s . 
. = 5 « 
. 
. 
« 
- » 
[2 
p . 
. . 
, 
+ , u e 
p ' 
a 
f 
U 
# ” . . 
+ 
. 
£ . 
« 
£ + g 


a A w A u ER w M mm mm i = mw w w m a w m m m, AOOECOGACT EL 2 BA STY ee 


Ludność austryacka 


1./ Kraków część 1. 


2./ Kraków część II. Po serererer nn ; „as 2405.092 
Podgórze 
3.,/- TSTNÓW «4432 POSEN ORGIE AR +. BORDDU 
NOBLACZEGI ne ee odl oj re 7.035 
Biała „sd....> EN one ATE 8.410 
Lipnik „oc... ren renner ren" e  Napeisich! 
Oświęcim ...-.«+0- POZA R -. 9.580 
r JAWOTZNO +:+>2 arów len ackłojej Ni as" AN 
| Bochnia „.socosesccr.. oi PAR OREW DAR s A05149 
Wadowice ..... 19, o twię edożć bia PRRRENEEREEN 7.0623 
101.088 


4./ RZESZÓW zeneueennennenne ernennen nen 23.412 


rt 
Jarosław z wyłączeniem Rusinów ..... 19.930: 7 364 
Nowy SĄCZ «seadsseses: a sasz RE POŃRDRZ 
GOTliGO „oo... +3 ee ee ER ae Si 
KROANDYen aan elealn sen je ae Pe (25 ER 5.428 
JSBTO: s einen de ae ee 9,959 
Sanok a..ossososcoe EL 10.052 
GTYDÓW zero crr0: ee Seaigte anaie kp wię wie 3.044 


103.059 [06.403 


= ACC 
/ Im? Arne 9 0 r A 


Ludność austryacka z wyłą- 


czeniem Rusinów 


5./ Lwów część I. 

OE DN PONY 1 25 We 2.46 wre dA . 174.295 

6./ Lwów część II. 

A OWzuĄ an we A 4-5 „403347 
2 ies PROC POREDA POCIE «| 17.797 
DORNOWYCZSZAG ne WA ai a Kot een eier 28,464 
En ARE TE PPN AKI 1 23.789 
NANODAW nee haare Ro Two Gieianaśsi4 na Alzisut.n 4AłŚ 4.390 

114.787 

RE 6 oz BOGÓW k EDZIA 27.287 
KESDITIDSWIVER was” A EA LORI 17.269 
Kołomyja „oeoesereronennneenrenenn nen. 36.003 
Dale 22 Seiler leere PAPA NER, "iu 6.383 
BOBEDKOW. ee kit doi ała ale ROSE 1.620 

‘ 88.562 

BEREIT ryc sok GPS ee ee PM 24.368 
BZ CZANYP Ra Rai RR TEN 0 WE 10.967 
ZŁ002 OW ee PRA TAR DP RÄ RT . 9.212 
ER EP St ch Ach te 
EG a en DOST OSP A i! 2495178 

Ga Ey a RE Pd AE LYS 1.523 
IRRE 00% Ao OW? „DE 9.377 
EEE), AAC PRETEC. ró: MA 6.926 
IE SZR GWEN 1 GER TR BOR a sło 5) hr 8.848 

90.714 


Razem - 827.597 : 9 = 91.955 


ii m m ME wk A M a wa wy ww waw we ww M EEE wy A M a ww W Ww w ww 


pyte 6 PEWNE HERE 16.626 
| a ee ae 3.655 
| ZONE Wa Z ONE, z” ra 2.43] 


BOBO ENYŚI) s esl ani wół R 


OR ee Poz wia 2.354 29.536 
BRODY a eska ab RER REN AG 1.622 
BEOQYBLACO Wis wa c Z Poło 660 
ZKOGZÓW ee ee 2.188 


BENDOT EN re A 
VRONODYCZ As nati one. eletihe ee. 29.782 
sA EEE 
J AT OBAAWO W ee Be. 4 6739 
NARODOWE SUSE OC Pó oóŁ AŻ 
BY 4BYONIBŁAWÓW. scan» en 5.64] 
KDINTNIN"WEOŚ: Kennen 4.773 
A RR 6.422 
PAST TATE a 550 ada, 
A, BZEGZENY aso UW Foka 1.325 3 
A NADNODOJ u ee „WEUGRK (9.050) 22479 
DONE, 219-079 aaa ee nigra Z 2.738 
BORBCHOW ee sine 1.1917) 


Razem - 91.007 : 3 = 30.336 


de 


7. 


Okręgi 


jednomandatowe 


+ mk wiz Wa waw WMA WK WM WA TMM WK TOK DA A WA MA WA wn: AA WA M M wk A WA AA w wk W W WMA wm m a W R wk W W WA WYK WAŁ W MAMA A MAM w M M WA WY WAŃA waka ok w wok wk AK 


Rawa ruska 


+ 
Niemirow 


Żołkiew bez Żółkwi +... 
Kulikow 


Mosty wielkie sosercernrenc.e 


Sokal bez Sokala ..... 


Radziechow EYE 


Stary Sambor .... 


Ustrzyki dolne ..... 


Turka .... 


Lut owi ska 


... a. 2 o... .............. AG. > > 256.0 6 


..... .. nn ou a1 280 00 0.04% 220 W 


.»e 0 de HH.» 


.» nn en os 8 8 8 00 ..„»...»0.o s... «a LJ .0.0.246 0 

m k/ LJ e. «+. -» ee 8 0 8 8 8 8 GK 98 GE 60 
% 

. ... s.%....+. a. «8... 2 > © ... 

.» » eo 1 90 8 6.66 A © ....+. e s . 

© . e. .«. . ..« .. ...200069236060  £ 


....0 «0 ze 


.2..0260624 0 +6 
mm 


46.613 
26.762 
73.375 


36.165 


39.294 


12.300 
51.654 


10. 


11. 


12. 


13. 


14. 


15. 


Stryj bez Stryja «++«*«++*>: 


Medenice «.«««20030032> PPZM 
’ 

Żydaczow +++++*+++ov*> 200000 
» 

Chodorow seo, er 000% a ae 


Bolechow bez Bolechowa ..... 


Rohatyn »ssseserercrecn re es 


Bursztyn «+..s4vsesossesavt> 


Kałusz 70000 00000490 W e'ePoeF3 
Żurawno m... ........ seo sn0%* 
Wojni Łów .-— ne, 90 979,90 0 02 


+ * 
EL HH HE pe 17 e 33 6 
ROSA ia ret 


ee ee .. 15.536 


0460002640 * aan MODR LANE 


73.015 


sa 0 0 9 9 O RARARRARAI, ... 61.978 


nn 0000, 900 © .» en Hs ve 2 © 18.695 


Dolina bsz Doliny .0200000000000000000000400000203.00 0 . 31,375 


Rożniatow 000000600:00009000000000000000000000.92+*5 2 28 .405 


0; 


59.781 


* 


gi 2 45 | ce a 4 > En " iR, BZ. 
| U, : » ej Jk X dk e 
x y -. I (. a i m Ray 7 
|. MARO 0). ) 773 i 
2 ż = ” i “ 4 Ó w 
Okręgi 


| —— m | a W A A TĄ A A A w ak mę a 


dwumandatowe polsko - ruskie.- 
Ludność austr. Rusini Polacy 8 


1./ Jarosław bez gminy 


JBLOSKAŃ sy aueh. Foe seb RD GE 6.404 25.060 
SNANNAWACA 02 Wakijstejet AKA 37.234 17.279 19.3200 
Cieszanów .............. 38.114 16.434 21.594 
RUODAOZÓWE teen w di 4 GRIGO 7. PRZRAS 19.932 
10449531" 67.848 86.541 

43:8 % 55-9 % 
2./ Mościska ...... wabi wy 56.298 30.398 25.874 
RRAKOWINEĆ sn nee. VE 30.1353 25.091 9.455 
Rn Ve Sow b EEE. 34.262 19.398 14.819 
HIZERKOWIGO «asica ag 22.088 15.927 6.104 
147,781 91.314 56.252 

61.8 % 38.1 % 

3./ Przenyśl bez gminy 

DZESNYB Dr WA ike KO AO 40.802 16.548 
OD WOCICÓ? u: szef ER RER 24.433 5.728 18.667 
DORROMIL Asse De 38.839 24.702 13.357 
BIYCZA oe oo sur onen so nn SJ. 20% 18.279 14.899 
154.122 BY 0d 63.481 

58 % 41:2 % 


4,/ Sanok bez gminy 


SBD OJ neh 45.522 1: ABC: 26.293 
BUKOWSKO 1411112 RUR: fer 26. 764 18.805 ZOO 
RYMANÓW Nie wę dei io GW 25.399 10.608 14.770 
NISKO! sen ae ee  SLAUBY 18.688 13.242 
DZNIEEGOW PE ee 2 EICH 26.513 20.311 6.063 

156.167 87.603 68.274 


56-1 % 43.7 % 


6./ 


(7, 


IB 


Ludno 


nn 


LWÓW bern += ee 87.690 
JADÓW: swiecace, | 27.816 20.937 
Jaworów bez gminy 
VSSOROÓW zamówi « ;AMG099% + - BBQ 
156.545 81.108 
01 -8 
Gródek Jagielloński bez 
gminy Gródek Jagiell.. 38.556 24.932 
Sądowa Wisznia ....... 31.305 18.780 
ROR U EA 35.792 23.831 
Komarno ........... ER Rt 22.815 
DORA 0 Wild a ika EM EEK 027 LOGAGU 
168.762 106.639 
63-2 4% 
DODY ZW wośłtodda area 46 „644 31.632 
up ysiski RE ER 36.251 13. 979 
SZOBEDZOCY A WE oe 63 36.722 20.980 
NOKOŁZYNÓW. san u URBAN 4 ZALŁ005 
147.825 87.994 
59:2% 
Sambor bez gminy 
ER Raate 0 FEE Arad Z 60,373 42.561 
Drohobycz bez gminy 
PEOHODVEZ a 000 Some 84.034 48.234 
ODGESÓJN+ 2 ae wałów? 22.209 __11.123 
171.616 101.918 
59*4 % 


EA a 5 
>6 sustr,. 


nn nenn nn nee M 


er 
RUSINI 
Z„1UBLiE 


N por 
KJ UJ « le) 70 


Polacı 
63.292 


6.198 


3.918 
73.408 
46:9 % 


12.590 


67.863 
39:5 % 


ZY) 


10./ 


1147 


12./ 


I, 


Kamicnka strumiłowa... 
Bun sk 70WAB/ 2906066 De bu Ve DE © © 


JLIDLARY +0 een 


Re A DH ER 


Złoczów bez Złoczowa.. 
BON LT aty rege 


[4 
NAATNZOBRO La 4 


PAPNO DOL ała zera Fi; .. 


afór PAPA WN TYSON 


Brzeżany bez Brze- 


a ee EL o 
ER A EEE EL 


Monasterzyska......... 


35. 
„742 
3.194 
„539 


39 


30 


138. 


73. 
23. 
„102 
„920 


339 


814 


550 
268 


„544 
„164 
„641 
„349 


„844 
„214 
„300 
„358 


.883 
.470 
.292 
.645 


Ludność austr. Rusini 


Polacy 


IYKGGNR. "1187 
24.070 15.614 
21.169 11.409 
19.421 10.949 
82.321 55.169) 
59-3 % 39.7 % 
46.503 26.698 
13.539 9.720 
re N 11.344 
72.789 47.762 
60'2 % 39:5 % 
42.552 34.890 
40.848 19.283 
15.365 TAT 
98.765 68.354 
586% 40:6 % 
36.603 13.192 
23.536 18.641 
30.273 22.748 
90.412 54.581 
622% 375% 
44,904 22.558 
31-455 34.658 
21.979 20.285 
98.338 77.501 
55-6 % 43:8 % 


S4,/.SKSŁAĆ) Sn ER 36.296 
GREIMALOW dawac pań iR 34,846 
Podwołoczyska........ 24.598 
NoWe ;SIiOŁO+«. « «040 Ge) 4D„YDY 
DRBTHZE odl ns 45.513 

167.212 

EJ MromMDOWIA «ai ee 54.022 

„„BBdZ8NÓW,. +++... POP 26.313 

NABRIOWDZYE dee 25.607 

Czortköw bez gminy 

UZODEJKOW: Nase owa 70.523 
176.465 

16./ ROTSZCZÓW ......1112. 67.047 
ME POR ARKADIA 45.935 
KADYCZYNO, + einen 50.114 

163.096 
RSZEDOŚ NEN 2,514.530 


Ludność austr. 


} / 


— 


Rusini. 


16.35] 
17.815 
11.523 
18.473 


32.237 


86.399 
51-6 % 


24,876 
13.749 


16,701 


44,715 


100.091 
567% 


42.443 
25.135 


28.326 


95.924 
58:8 % 


- 1,438.574-]1,059.975 


104./ 


105./ 


106./ 


107 ./ 


Okręgi dwumandat owe 


_„polsko-ruskie. 
Ludność austr. Rusini Polacy 
Jarosław bez | 
gminy Jarosław 31.525 6.404 25.060 
Sieniawa 37.234 17.279 19.955 
Cieszanów 38.114 16.434 21.594 
Lubaczów ___ 41.80. __27.781__ 19.982 
154.853 67.848 86.541 
43.8 % 55.9 % 
Pruchrik 22.018 840 21.160 
Radymno 34.262 19.398 14.819 
Przemyśl bez gniny 7,646 40.802 16.548 
Przemyśl 
Mościska 7 SBOZAZE 12 30.398 25.874. - 
170.224 91..438 78.401 
| a N 
Starasol 22.209 11.128 11.077 
Bircza 33.204 18.279 14.899 
Dobromil ‚38.839 24.702 13.367 
Ni żankovi 68 22 «088 15.927 Ga 104 
Dubiecko 24.433 | 5.728 18.667 
Ludność polska z powiatów sądowych: 
Ustrzyki delne 6.672 6.672 
Lutowiska TEEN ET ARE SH BHO 
151.095 75.759 74.436 
50.1 6 49.2 £ 
Sambor bez gminy | 
Sambor 65.373 42.561 21.972 
Rudki 35.792 23.831 11.689 
Komarno 41.315 22.815 18.458 
Ludność polska z powiatow sądowych : 
Łąka 5.269 5.269 
Medeni cz DOORS DNIEDE ZIN 
152.934 89.207 62 .573 
58.3 % 40.9 % 


41) / 7 
z/ J | 

/ f; N 
7 / A 4) 


4 I 


Bukowsko 
Lisko 


Baligrod 


A 
Rymanow z yyłączeniem 
Rusinow 


Grodek Jągiell.bez 
109./ gminy Grodek Jagiel. 


+ 
Janow 


Sądowa. Wi sznia 


Szczerzec 


Lvdność polska z pow i stów sądowych: 


Jaworów bgz gminy 


Jeworow 


Krakowiec 


110 ./Lwow 
Kulików 


Gliniany 


111./Winniki 
Bobrka 


Przemyślany 


Ludność polska z powiatu sądowego: 


Chodorów 


„ludność austr. 


108./ Sanok bez gminy Sanok 45.522 


26.764 
31.969 
26.510 


ERENTO 2 


145.538 


38.556 


27.8).6 
31.305 
36.722 

3.918 


147.772 


87.690 
27.172 


SR „5%. 


148.056 


36.251 
46.644 
53 .300 


—___ 18,127 
148.332 


21.169 


Rusini_ 


19.191 
18 .805 
18.608 
20.311 


ben en ry b tad i, M 


76.995 


52.9 4. 


24.932 
20.937 
18.780 
20 .980 


m Ha M A MNA 


85.629 
57.9 % 


23.870 
20 „934. 


Polacy _ 


26.293 
7.906 


14. 770__ 


68.274 
46.9 % 
12.590 

6.198 
12.494 
13.754 


3.918 


58.409 


39.7% 


63.292 
5.835 


> 


65.973 
44.5 A 
13.975 
31.632 
30.273 


_._18.1827__ 


75.880 


51.1 % 


80.536 
54.4 % 
21.860 
14.531 
22.748 


71.266 
48.5 % 


9.455 


11.409 _ 


i ; 
ar 
« s 


Ludność austr. 


112./Kamionka strumiłowa 


Busk 
. , . 
ZŻłoczow bez gminy 
IE: 
ALoczow 


Ludność polska z 


$ 
Radziechow 


Brody bez gminy 
113./ _ Brody 
Olesko 

= Ej 
Podkamien 


s 
Załozce 


Ludność polska z powiatu sądowego: 
10.78 


1.opatyn 
, 
114./ Zborow 
, Kozowa 
| AM, - ź 
Podhajce 


Ludność polska z 


Brzeżany bez gminy 


Brzeżany 


Bołszowce 


115./ Buczacz 
Monasterzyska 
Wiśniowczyk 


Potok złoty 


powiatu sądowego: 


pz 


35.339 
39.742 
73.550 


WARZODY 2 


161.486 


45.759 
30.539 
23.268 
24.102 


134.406 


60.164 
42.214 
67.883 


powiatów sądowych: 


9.554 


e m 


13.192 
193.007 
66.470 
42.292 


25.607 


163.794 


29.425 


 Rusini _ Polacy 
17.661 _ 17.197 
24.070 15.614 
46.503 26.698 
a lala" 
88.234 72.864 
54.64 44.8 4 
35.948 9.571 
19.421 _ 10.949 
13.539 —_ 9.720 
12.747 11.344 
Ni 102130 
81.655 _ 52.322 
60.7 % 38.9 % 
40.848 19.283 
23.536 18.641 
44.904 22.558 
13.192 
9.554 
109.288 83.228 
56.6 in ABER 
31.455 34.658 
21.979 20.285 
16.751 8.645 
19.813 ___ 9.491 
89.998 73.079 
54.9 4 44.64 


3 [18° 


116./ Tarnopol 
Mikulince 
Zbaraż 

N "M W / 


117./ Skałat 
Podwołoczyska 
Grzymałów 


Nowe Sioło 


118./ Husiatyn 
Kopyczynce 


’ 
Borszczow 


Ludność austr. 
78.544 
29.641 


45.513 


153.698 


36.296 
24.598 
34.846 


25.959 


121.699 


45.935 
50.114 
67.047 


Rusini 
42.552 
15.365 


22.237 


80.154 
52.1 % 
18.351 
11.523 
17.815 
18 .473 
64.162 
52.7 % 
25.135 
28.346 
42.443 


Ludność polska z powiatów sądowych : 


Mielni ca 


Zaleszczyki 


119./Trembowla 


EJ 
Budzanow 


Czortkow bez gminy 


Czortkow 


Ludność polska z powiatu s 
18.27 


Tłuste 


9.988. 


9.505 


182.589 


54.022 
26.313. 


-70 .523 


164.135 


gofyego: 


m M nn 


95.924. 


24.876 
13.749 


44,715 


83.340 
50.7% 


Polacy 
34.890 
14.181 


_ 23.255 (7) 


72.326 
47.1 % 
19.895 
12-950 
16.944 
1.485 _ 
57.274 
47.1 % 
20.755 
21.729 
24.304 


9.505 


o DRÓB 


86.281 
47.3 % 


29.125 
12 .546 


25.415 


13.277 _ 


80.363 
48.9 % 


16. 


17. 


18. 


19. 


BR 


22. 


23. 


14 ns 
Halicz o600R+2+6 6086%056005622496 0068 © © © 


BOŁSZÓWOĆ asGaskarYcwswalasae rl 


, 
Dłtanisławow bez Stanistewowa i 


FażbininE Wel: 5 Wow wW OWO rate 


Bohorodezany. »sersenserenuncnenennennne 


SOZGOWINE «4240046 6 4%6 ..d..d.d..d.t2 ......—,—.—., 


, 
Nadworna .—......n.n „m ........ u. ko. 0» 


Otynia .......0..44%:005 4 ......... 00000... EUR 


Tłumacz ..00000000.:00:09090320%6400000350%00900 


Tyśmienica .22200000000000002002000900% 


*łuste 660600'000.00 6 6.0 6 0 .00/8$.0/000.6.60 0-6.00.6.6 6:6 


Potók ZŁOŻY 0000000005 0400%00000000 400 


Zalsszczyki +«««0s2300000004:34:2 Done. 


Ey 2.0 Ś0i00 2 0066 GRAS FA DZSZ : 


Horodenka |  n. .....„„—,.„.,..:""”an.„....”"“e,e,e» 


na W 0 


Obertyn .v....”„„.„e.„..„...”.nn.20 ..s.—.„.»— er es äaäse ee 4 08 0 


ya 


=> 


* 
ge 


32.551 _ 


28 .941 


80.968. 


59 «904 


nn nn 


46.596 


43 .057 
25.342 


mj mama 


38.399 
26.337 
46.271 
26.785 


nn 


59.336 


'4] „553 


25.805 


67.25 


19.934 


24. 


Gwozdziec Cc O 


Śniatyn o0noa%40900400050 


vv... 


..280%000000932000 


ZD. Kołomyja bez Kołomyi +++««.»« DEDDOCZZE ... 
Peczeniżyn ss + ++. ...00000000304900 or. 
26 Delatyn SRH HH HH HE HH TEE HT HH OH HE zone Here een» 
Jabłonów ENKRAKAZDEREM) 000000000€R LX 
275 Kosow .» rn, nn 8 oh 8 8 0 U HH A A A HU OS zn... 0. 006 


Ża010%.+000 


28. Kuty 2.2.4... 


Zabtotow 


dd... 


PEC PA 444: 1,608:5867 2808 


36.635 


30.609 


aś yy o + sc HPEJERAOBEE 


43.414 


57.449 


KLASA:- .CENZUSOWA. U TA ST, 


000 wn: waw ii rn A ae un de TRA A M an A un A RAA A WA M. a er A nn nn M: M AMA OM MMA WA WA M M M GA M P. A MAM 


A 2 s | * 
1/. Krakow z wyłączeniem dzielnie 


t) / d Pod Be > © 4 an 
af % 0 E68 ze w 0000852600009030843006.06556402.5499359 26 GL s 06 
a < 5 4 " EQ 

; " „A : VTma > mes c Pp uła : - - = 
Dzielnice miasta Krakowa, Ludwinow DG 


« 4 m or4 ;, 
g/, N Oświęcim SRH I LH 1 BE 0 Hy 8 0 0 + 8 )0090 > ; a > 9.580 


Te zn 


RO 06 are aw ve aa ee LS 12.780 


. 
Q5_RQ' 
4/. Tr rno®W 86 8 0 18ER TE PT A ST TE CE FH IH DB BB PT 9 © 35.531 


Wieliczka ...635:0032909020600 6 . a8 a 08 089 90 09 7.035 


© / ek A-1 A * :7 © A RZ Q 
j » Nowy 24GC4 seo us 0.a » 9500 8 ( ei oUGU 


73 Bochnia «ć2%%00000.00300040200005000000002006 10.149 


Wadowice .»-—...n..,2.Aas.0„° Br ses BB so He 6 eo 0060002066 7.062 


. > © : 
8/. i Rzeszow "PEN ZKEDRRZERZEKZ .0..2..286238 0 3.412 


9/. Jasło ea (Jose nne » aa ne GA 9.959 


' 2 
£ 2 Pe AJ _ £ f AA 
Ay GA , ; |4 Gry bow o0..500243:002000000220060%523324 0202 22 3 0 
cy. so. —. .—00 2» 8 32 9 ss pP 6 DH HH 8 te 2 ...e.s> e 6.705 
“ 


mn in nn An nern an u mn a An 


Gorlice 4 


19.708 


10/. 


21/. 


O OEKEZAEREEKAKK) 


Sanok .s8.d...50.4.%00 63 e. PR ŁA 


KPAżŚNA 4«4sa044.> 


edo ao a AH A 


10.052 


z rn ö e AG + 


15.480 


’ 
__Ludność austryjacka z wyłączeniem Rusinow_ 


, 
Lwow ve ne PP, EL RR BE PP ET TH RBB TH RI KB DDP I CH CH PH AR PT A GT CH SH DS a a 7 


„oa rn. “nr nn a a re rer rer er Oh 5 | 


Przemyfl ++.+«+.. 


Stanisławów, śvissikaRKEKORWY no 


vr 1 RI OH AD 


Knihinin wieś »««.+««>2 


....4800440099968.8840425.4909V 0 


Drohobycz s..... 


....4084%09963 9 +>V 3% 06 5409049484 
, 
Bo lechow coGkżĘGLGROR Ład óc cewek ŁROŁRŁR OŚ R APW YŁĄKRH + 


Dolina "PYYRTEKYKDTYKZETEK.ENTENEKETNKNIKKZEKEEKNID 


v 


Kołomyja soresuosonnnunenuneoan ernennen en nenn 
Tarnopol .ssooosensrnennennnenn nennen non rare 
JAPOSŁEW 2200400000000000000000590000000000000600 
Sambor 20%0000000000000000000000000000000066000 
Stryj seerenernnonnnsen neuer nennen nn nn 


Brzeżany sn. ..... ..„..„...©. 


sn... rn 0 re re 


, 
Złoczow dcosżeoe +hRóno LG RRRR R ARROW .AGO+422254%9230066 oe 


174.298 


40.347 


27.287 


17.269 


« 


44.556 


28 .464 
1.620 


_6.383 


36.467 
36.003 
24.368 
19.930 
17.797 
23.789 


10.967 
9.212 


Czortków ...0%2..0.2920000500009009000046953209535050606090 0 4.515 


8 \ 
U 


Brody EEE ET Te itd dE 4 


Brody Stare «.«....e000000000000040040340>> 


He 


| 2.4 ee 
N e 


24.694 


15.178 


16.701 


1.523 


ER | 
Bo 
= 
RS 

nn: 
A 


340 


645 
GE II 


|< 
7% 


„neo 99H MM 8.848 


* f} - 
Grodek Jepiellonski «++«««s00-2 


= IN ’ 4 
NY Jayoruw Der TIE RES WEBER EKEITETEN EEG SE AK. 4.390 
ij , j 
y Żołkiew —ura Be a3 0 0 1 ya Ha na 0 © seo, 8 90 0 0 06 6.926 / 
\ 
V Sokal arten er 00 Pe ee ee ee er ee 9.177 


29.341 


RAZEN ... 2.0500:> 827.597 x 39 = 21.220. 


* 


Okręgi ruskie. 


16.626 | | 
19.057 | 
2.431 


+, 
le Lwow vr. 331 88 1 89, , 89 os 9 99 9 


24 Lolkiew ar 1 PH IT OH PT HH 8 9 0 © 


5.229 
3.644 
5.698 
3.655 


5.641 
i 
4.773 16.836 | 


br Przemy&l ZER RAZA. 


.......2099323204 2 


sn 38 0 9 8 89H HH 8 9 2 HH 0 8 > 


3. Stani sławoów AEO NO 
| Knihinin wieś ...- 


c... 


Kołomy ja sn naar Hehe 


NT RE ERTRTERTERLEN 
ER AR 5.900 
TE RR OR NOT NNRAR 19.140 

N Sa ERA N: 


Bolechow ........... .0..... 151.93 


5. Tarnopol «ser wet 


ev 9 1 + 
Brzeżany ++» 


-» u 1 8 0 80 HH 9, 219899 


von He HH 1 E 8 90 8 0 


2 7 SOKAJ. »vece 


ZŁYOCZOW «32 2% +3. SE 
Brody 90 
| © 


brody Stare ee» 


p 
„PEPEES A * 
Gzortkow —o—.............0 


9.081 
1.323 
2.854 | 
2.188 ) 17.748 
1.622 
660 | 
550. Fa 


91.007 : 5 = 18.201 


ı 7 5 2A 


A 5 
+ SB 


 Windomości statystyczne 


o stosunkach krajowych 


WYDAWANE PRZEZ 


KRAJOWE BIURO STATYSTYCZNE 
5 REDAKCYĄ 


Prof. Dra Tadeusza Pilata. 


TOM XXIV. 
Zeszyt IIL. 


Materyaly statystyczne 00 reformy sejmowej ordynacyi wyborczej 
Zestawił 


Dr. Marcin Nadobnik. 


WE LWOWIE. 


Z DRUKARNI „POLONIA* WE LWOWIE, OSSOLINSKICH 16. 
pod zarządem F. Skrabskiego. 


1912. 


Wiadomości statystyczne 


o stosunkach krajowych 


WYDAWANE PRZEZ 


KRAJOWE BIURO STATYSTYCZNE 
7 POD REDAKCYA 


Prof. Dra Tadeusza Pilata. 


TOM XXW. 
Zeszyt III. 


Materyaty statystyczne do reformy sejmowej ordynacyi wyborczej 
Zestawił 


| Dr. Marcin Nadobnik. 


I 

4 
ŁSSM N. 0,6 

( 


| 

| 

POZ 

| WE LWOWIE. 

rp Z DRUKARNI „POLONIA* WE LWOWIE, OSSOLINSKICH 16. 


pod zarządem F. Skrabskiego. 


28 1912. 
| | 


do reformy sejmowej ordynacyi wyborczej 


| 
| 
| 
| 
_ Materyaly statystyczne 


zestawił 
Dr. MARCIN NADOBNIK. 


nn nn ng 


Słowo wstępne . . ; : Ä ; e U Pre s : KAY s A , - VIL 
Tablice; 


A | SPIS RZECZY. 


A. Tablice dotyczące wszystkich kuryi. 


Str. 
| Tablica 1. Skład liczebny Sejmu według kuryi i narodowości . 1 
| » 2. Wyborcy, ludność i podatki bezpośrednie według kuryi a w obrębie kur weile 
narodowości . . * - 2 
» 3. Liczba wyborców, ludności. i siłą podatkowa poszozególnych kuryi w rozwóju histó- 
rycznym ) { 3 
» 4. Ludność cywilna 1 i WojakówA Galicyi całej, wschodniej i zachiodniej weile. wyanahla 
"i języka od r. 1880—1910 : , . - 3 ; , ; : : > N . . 4 
B. Kurya gmin wiejskich. 
» 5. Ludność cywilna w obecnych okręgach wyborczych kuryi wiejskiej OE wyznania 
i języka towarzyskiego na podstawie spisu z r. 1910 . ; . - 6 
» 6. Wyborcy do Rady Państwa w r. 1911 w kuryi wiejskiej według wyznania ii Rzy * 9 
» 7. Wyniki wyborów do Rady Państwa dla stronnictw politycznych i narodowości w sejmo- 
wej kuryi wiejskiej , 3 , 10 
» 8. Stosunek liczebny wyborców do Rady państwa Twybor ców sejmowych w kur wiejskiej. 
Pluralność w projektowanej ordynacyi wyborczej . i . 16 
» 9. Podatki bezpośrednie opłacane przez Polaków i Rusinów w gminath kużyi wiejskićj > 18 


C. Kurya miejska. 
a) Tablice dotyczące obu kuryi miejskich. 
» 10. Ludność cywilna miast wybierających posłów na Sejm według wyznania i języka w r. 1910 20 


11. Ludność według wyznania i języka w gminach liczących powyżej 5.000 mieszkańców . 22 
» 12. Gminy liczące powyżej 5.000 mieszkańców według wysokości opłacanych podatków bez- 
pośrednich . ; , ; 2 ; ą i ; 1 ż ; ; ; i ; ; ? 25 


b) Kurya miejska cenzusowa. 
„ 13. Wyborcy PE w miastach według narodowości i irn przez nich podatki bezpo- 


$rednie , s 26 
» 14. Podatki bezpośr. opłacane frzeż ludność polską i Funke: w miastach kart miejskiej i 27 
» 15. Wyniki wyborów do Sejmu w r. 1908 w miastach dla stronnictw politycznych i naro- 
dowości - . ; ; ź > ; ż j ; " ; + x A N 28 
c) Kurya miejska powszechnego glosowania. 
» 16. Wyborcy do Rady Panstwa w miastach sejmowych wedlug wyznania i jezyka . B : 29 
» 17. Wyniki wyborów do Rady Państwa dla stronnictw politycznych i narodowości w mia- 
stach sejmowych w r. 1911 . ? 30 


» 18. Mężczyźni wyżej lat 24 w miastach według uprawnień wyborczych do Rady Państwa 
i do Sejmu 5 . . . . ; , : be AZP i x : . + ';94 


| 
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D) Kurya Izb rękodzielniczych. 


Izby rękodzielnicze we Lwowie i w Kr akowie w r. 1912 « 5 > > 32 
Liczba stowarzyszeń przemysłowych i członków tychże w calym kraju w r. 1910 6 , 34 


E) Kurya Izb handlowo-przemysłowych. 


Skład wyznaniowy członków Izb handlowo- przemysłowych w r. 1912 , , - / 35 
Wyborcy do Izb handlowo- przemysłowych według wyznania w r. 1911 ; 2 36 
Wyborcy do Izb handlowo-przemysłowych ze względu na wyznanie i wysokość oplaca- 

nego podatku zarobkowego . , ć . < c | - : 5 . ü e i 38 


F) Kurya wielkiej własności ziemskiej. 


Wielka własność ze względu na liczbę wyborców sejmowych, ich wyznanie, opłacane 
podatki bezpośrednie i posiadany obszar ziemi ; y ' : 2 > » : ; 40 
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Słowo wstępne. 


Tablice podane w niniejszej publikacyi stanowią ciąg dalszy materyałów, zestawionych 
przez Biuro statystyczne dla Komisyi sejmowej reformy wyborczej. 
Komisya ta na posiedzeniu z dnia 8. lutego 1912 r. uchwaliła do Wydziału Krajowego 
następującą rezolucyę: 
„Odwołując się do uchwały Sejmu Krajowego, która poleciła Komisyi wypracowa- 
nie projektu ustawy o reformie wyborczej przy współudziale Wydziału krajowego 
i uznając potrzebę przeprowadzenia w najbliższym czasie dyskusyi celem powzięcia 
uchwały w sprawie proponowanych 4 systemów tworzenia okręgów wyborczych, uprasza 
Komisya Wydział Krajowy, 
by w najkrótszym czasie przedłożył Komisyi materyały statystyczne potrzebne do 
rozwiązania tej sprawy, 
oraz opracowanie terytoryalnego rozkładu odnośnie do każdego z tych systemów, 
niemniej projekt sformułowania dotyczących przepisów ustawy wyborczej”. 
W myśl tej rezolucyi opracowało Biuro statystyczne z polecenia Wydziału Krajowego 
4 projekty okręgów wyborczych kuryi wiejskiej, oparte na systemie proporcyonalności w okrę= 
gach 2- i 3- mandatowych, na systemie t. zw. geometryi wyborczej i na systemie katastru naro- 
dowego. Każdy z tych projektów składa się a) z mapy siatkowej Galicyi z wrysowanemi grani- 
cami projektowanych okręgów, b) z tabeli statystycznej, przedstawiającej strukturę narodowościową 
ludności każdego okręgu, c) z tych norm prawnych, które specyalnie się odnoszą do organizacyi 
prawa wyborczego danego systemu. 
Materyały te rozesłano członkom Komisyi reformy wyborczej przed jej zebraniem 
się, odbytem 17. czerwca 1912 r. 
Na posiedzeniu tem Komisya w sprawie materyałów uchwaliła dwa dalsze wnioski, 
opiewające w części, która dotyczy dat statystycznych, jak następuje: 
1. Wniosek p. Skołyszewskiego : 
„Wzywa się Wydział Krajowy do jaknajszybszego wygotowania dalszych dat statystycznych, 
obejmujących kuryę miejską, kuryę miejską powszechnego głosowania, kurye izb handlo- 
wych i rękodzielniczych, kuryę wielkiej własności ziemskiej. Daty statystyczne opierać się 
mają nietylko na kryteryum narodowem, ale także przedstawiać mają wielkość siły RES 
kowej każdej z poszczególnych kuryi*. 
2. Wniosek p. Krzysztofowicza: 
„Jaki jest stosunek opłacania podatków bezpośrednich ze strony Polaków w całym kraju? 
| w kuryi gmin wiejskich w ogóle? wreszcie ze strony Rusinów wschodnio-galicyjskich 
w stosunku do Polaków wschodnio-galicyjskich ?* 
Czyniąc zadość żądaniu, zawartem w tych dwóch wnioskach, przedkłada obecnie Biuro 
statystyczne materyały, podane w niniejszej publikacyi. 
Do materyałów tych pozwalamy sobie dodać kilka uwag. 
Z brzmienia przytoczonych powyżej wniosków wynika, że należało: 
1) zebrać daty co do wszystkich kuryi ') i ich wzajemnego stosunku; 


1) Co do kuryi wiejskiej wnioski żądają jedynie przedstawienia podatków bezpośrednich opłacanych 
przez tę kuryę a w obrębie tej kuryi przez Polaków i Rusinów. Podajemy jednak dla tej kuryi jeszcze szereg 
innych dat, chcąc podać jak najwięcej informacyi o tej kuryi Jak i oinnych kuryach. 


— VIII. = 


2) uwzględnić przy opracowaniu głównie kryteryum narodowe; 
3) przedstawić siłę podatkową poszczególnych kuryi a w obrębie kuryi siłę podat- 
kową poszególnych narodowości. 

Starając się tym trzem wymogom uczynić zadość, usiłowaliśmy w szeregu tabel podać 
dla każdej kuryi liczbę wyborców podług narodowości wzgl. wyznania, wynik ostatnich wyborów, 
skład wyznaniowy i narodowościowy ludności, opłacane przez Polaków i Rusinów podatki 
i prócz tego daty inne, ważne dla odnośnej kuryi. Ogółem zestawiliśmy 24 tablic, z których 
pierwsze cztery posiadają znaczenie ogólne i dotyczą wszystkich kuryi, zaś następnych 20 po- 
święconych jest poszczególnym kuryom a to: do kuryi wiejskiej odnoszą się tablice 5—9, do 
kuryi miejskiej tabl. 10—18 (obie kurye miejskie tabl. 10—12, cenzusowa tabl. 13—15, powszech- 
nego głosowania tabl. 16—18), do izb rękodzielniczych tabl. 19—20, izb handlowych tabl. 21—23 
i wreszcie wielka własność przedstawiona jest na tabl. 24. 

Podane daty otrzymaliśmy częściowo skutkiem zarządzonych bezpośrednich dochodzeń 
i badań, częściowo wyjęliśmy je z publikacyi oficyalnych lub wreszcie opierają się one na obli- 
czeniach. Na jakiej podstawie i w jaki sposób obliczeń tych dokonano, wyjaśniono w uwagach 
przy odnośnych tablicach. 

Krótki termin !), w którym materyały niniejsze musiały być zestawione i wydrukowane, 
nie pozwolił niestety na szczegółową ich analizę i na zaopatrzenie publikacyi obszerniejszym 
tekstem. Musieliśmy zadowolić się podaniem zwięzłych tylko i najpotrzebniejszych uwag, umie- 
szczonych pod poszczególnemi tablicami. 

1) Komisya reformy wyborczej uchwaliła wnioski w sprawie materyałów statystycznych 17. czerwca, 
3, sierpnia materyały oddano do druku, aby były gotowe na początek września, kiedy Komisya postanowiła 
ponownie się zebrać. 


A) Tablice dotyczace wszystkich kuryi. 
Tablica 1. 


Sklad liczebny Sejmu wedlug kuryi i narodowosci. 


a) Kuryalny skład. Sejmu. 


llość wirylistów i posłów 


i IŚCI ; w projekcie , w projekcie 
Wiryliści 1861 b w PEACE przedłożonym 1861 PRA w PC przedłożonym 
< w r. 186 obecnie prot. komisyi reformyj| w r. obecnie prot. komisyi reformy 
i kurye sejmowe Starzyriskiego| Wyborczej dnia Starzyńskiego| Wyborczej dnia 
17. czerwca 1912. 17. czerwca 191 


a. cyfry absolutne b. cyfry procentowe 
2 3 | 4 5 6 7 | 8 | 9 


| | | 


N PP 
Wielka własność ...... 
Martwa ręka gr.-kat. 
Miasta, kurya cenzusowa . . . 
Miasta, kurya powszechnego 
OWEN WINY 4 aw 5 
Izby handlowo-przemysłowe . 
Izby rękodzielnicze . . . . . 
Gminy wiejskie. . . . . . . 


150 161 192 1) 206 


100:0 100:0 100:0 100:0 


1) W projekcie przedłożonym komisyi reformy wyborczej wynosiła cyfra wirylistów 16 i skutkiem tego ogólna liczba członków 
Sejmu 205, nie uwzględniono bowiem prorektora mającego powstać uniwersytetu ruskiego. Ponieważ jednak w projekcie liczono już rektora 
przyszłego ruskiego uniwersytetu, należy liczyć także i prorektora, który tak samo jak rektor wejść ma w skład Sejmu. 


b) Narodowościowy skład Sejmu. 


Projekt przedłożony komisyi re- 
formy wyborczej dnia 17. czerwca 
1912 r. 


Stan obecny 


Projekt prof. Starzyńskiego 


Liczba Z tego Rusinów 
wirylistów 


i posłów " ogółem | oj, 


Liczba Z tego Rusinów 
wirylistów EBM 


|*| ogółem | 4% 
7 


Liczba Z tego Rusinów 
wirylistów A 
i posłów 


Wiryliści i kurye sejmowe 


- ogółem | 


SPIRE EN SKOCZ KAS PAC 


a ER APE Z 
Wielka własność i martwa ręka gr.-kat. . . . 
Miasta, kurya cenzusowa . . . « « « « « « . 
Miasta, kurya powszechnego głosowania. . . 
Izby handlowo-przemysłowe . . « « « « « . 
Izby rękodzielnicze . . . . «. «+. « « « « « . 
U le ES O oo + w 


1) Bez prorektora prżyszłego uniwersytetu ruskiego 26'34'/,. 


Tablica 2. 
Wyborcy, ludność i podatki bezpośrednie według kuryi a w 


a CO 

> & Z tego wyborcöw Liczba Z tego 

3 ż cywilnej 

A ZEE: | BR ludności TE 28 

ze olaków ?) | Rusinów austrya- Polaków 3) Rusinów 

z ckiej wr. p: 

Ś Ś ogółem| % obni % 1910 ogółem | % | ogółem | °% 
| 


A) Galicya 


680 1000| — 


obrębie kuryi według narodowości. ') 


A m 2 Procentowo wy- 
aZ% Z kwoty tej opłacają pada na poszcze- 
33.5 gölne kurye 
sr®3 
Z=a2 4 „zł - =| 8 
3258 Polacy ?) Rusini ZOG|smŚ| BE 
AC RD” > S>MX39=ES5 
Fo m s21°58 52 
Bua? j =O|ER >| SK 
28> | | 289355 3% 
w 7, 4 I 7 A | 23 L oO & 
ZER ogółem | % | ogółem | hy |z0=6035 AN 
x a | DE: 
12 | 17 | 18 19 
Sm) KB MA ZPL 22 8. LA IBM BEZ A 


zachodnia. 


wschodnia. 


44,433 1-4] 03 
383.907| 3:6] 87 


Wielka własność . 680 Wie, — 

Miasta . .| 22.864] 22.761] 99'6 103; 0'4 | 

Gminy wiejskie . | 220.296] 213.467 83) 6.829) *)3'1 72.744 31 

nen. 21943; m 236. 908 97: 2 6.932) 28 73.660) 2.8110, 
BB) Galicya 

BAR [oj 

Wielka własność . 1.617] 1.570, 97°0) 47 30 | 

MIASOP OTS POK 41.2201 36.143) 877) 5.077) 123 417.175| 846 61. 305 1 


Gminy wiejskie . 
Razem 


430.290) 155.765| _36°2 2 274.525, +)63.8 
473.127] 193.478] 40 9 279.649) 591 


2,101.878| 39:9) aóć 


59-0123,478.556|17,414.488 


5,635.728| 586] 910 


CY>Ga:Fa © alLroy:a 
ż RA: 23) BU BE | | 7 
Wielka własność . > 2.250! 97:9 47) 21 — | — — | 4,368.621| 4,324.188 44.433) 10] 0:3; — | 127 
Miasta. « « +. « « 64.084] 58. 904. 919) 5180| 81] 778.151 691. 748 89-0 62.221) 80 EIC ‚017. 400.122) 26] 89 92 | 449 
Gminy wiejskie . | 650.586 369232562 56:2] 281.354| 438] 7,141.538| 3,957.160) 554 3,125.404 43:8]14,559.778| 8,770.628 m 39-8] 90-8) 90-8 | 424 


Razem 


716.967 430.386 60.0 286. 581 40° o 7,919.689 


1) Na tej tablicy zebrane są wyniki następnych tablic odnoszący ch się do kpo ecco pr» kuryi. Tamże znajdzie 


sposób otrzymano przedstawione powyżej rezultaty. 
2) Polacy i inni; 
3) Polacy bez innych; 
*) udział procentowy ludności ruskiej. 


4,648.908 58° 7| 3,187.625) 402|34,345.761]28,112.056| 81-9 


‚233.705| 18:11100°0) 1000 \100°0 


czytelnik objasnienia, w jaki 


Tablica 3. 
Liczba wyborców, ludności i siła podatkowa poszczególnych kuryi w rozwoju historycznym. 


. - . J — | T | > > Pr 
| Liczba wyborców sejmo- Na 1 posła wy- 5 8 Na 1 posła Podatki bezpośrednie») w koronach 
) E. a - 
| > wych!) pada wyborcöw Ś Ludność cywilna kuryi wypada lud- opłacane przez 
2 y w kuryi en nosci w kuryi P 
S - 2a | 
R z | 1528| er RER EB :Ę E | 3 = | 
P |sa| „8 1832! Mess SPO] SZ wies |w | R 3 "ES 
Er zo | 52 |S20| 3133 5825| © | 5 | = 5 = | | #2 = Bi, 00.2 5 
S 1558| 82 |ES2| R | EB EZ EO ŻE. S 2 | 2 | 34a > > Z 8 
je Us o U >| c ć | w2 |wo>]) < Pod 2 = w [370 Z | o S 
a 8m | 00.5 > | 2 — re bRZJE 3 [= = = = += = Zi > Das = 
JE BE |FE| | E| Ei <& E uda E z 3 ET En 
| RER 5 = z | AA kc 
| j SĘ WET | „azzkk TU WTZ TYSZ *"| A 7 > cy 
2 3 238; 6 PA PEC 97 12740: «7 11 12 13 14 15 | 16 175 „1 18. "1 19 
| | | | 


| | 
1876 AL 22.005 sa 532.708] 47| 1.100| 6.873] 1869 |a10651 5.098.365} 5,418.016| 15.983! 68.897| 1860 |*) 3,003.760 M 7,053.810|11,760.00 
ol 04| 41 | 955 | 1000 =44 | 59 | 941 100-0 | oj, 256 144 | 600 | 1000 
1883 | 2.235| 22.872 | 537.923| 563.030] 50| 1.144 7.269] 1880 (374.758) 5,551.414| 5,926.172] 18.738, 75.019] 1904 | - 5,171.962|11,698.417 12,306.127 |29,176.50 
% 04| 41 | 955 | 1000 | | 63 | 937 1000 | oj, 17:7 401 | 422 | 1000 | 


6,554.415| 21.285) 82-821] 1910 | 4,368.621/15,417.362 14,059.778/34,345.761 c» 


100:0 | % | 127 449 | 424 | 1000 | 


05 | 43 | 952 | 1000 65 | 35 
2.411| 26-118 |556.282 584.811| 55) 1.306) 7.517| 1890 125, 696 6,128.719) 6,554.415| 21.285, 82.821 
04 | 45 | 951 | 100.0 | | 65 | 985 | 1000 | 

2.380|5)49.098| 585.522] 637.000] 54| 1.754. 7.912] 1900 (601.510 6,643.564| 7,245.074] 21.482) 89.778 | | | 


I 
| 
| 
j 


j 


0:4 17 91-9 | 100'0 | 8:3 91:7 100°0 
2.297] 64.084 | 650.586| 716.967] 52, 2.264, 8.792] 1910 | (801. 167 7,161.259,*) 7,962.426] 28.613, 96.774 


90-8 | 100-0 | | 101 


0:3 89 89:9 1000 


1889 | 2.419) 24.154 | 531.315] 557.888] 55] 1.208, 7.180] 1890 (425.696 6,128.719 


SAI 


1) Ilość wyborców z poszczególnych lat wyjęto z Wiadom. stat. tom XXIII. zesz. I.; przy liczbie wyborców miejskich z r. 1908 uwzględnione 
zostały także wybory, które nastąpiły w niektórych okręgach po r. 1908. 

2) Ludność obecna cywilna; w tablicy poprzedniej (2) podano ludność austryacką cywilną, a więc opuszczono obcych poddanych. Jeżeli 
uwzględnimy całą ludność obecną (ż wojskiem), wypadnie na kuryę miejską 850.859 mieszkańców czyli 10'6%,, na kuryę wiejską 7,174.816 czyli 89'4"/,. 

3) Daty za r. 1860 i 1904 wzięte z Wiadom. stat., tom XXF., zesz. I, str. 4 i n., za r. 1910 z Wiadom. stat., tom XXIII., zesz. III. Wykazane 
tamże odrębnie podatki osobisto-dochodowy i pensyjny, przypisane funkcyonaryuszom publicznym, rozdzielone zostały między kuryę miejską i wiejską 
według tego samego stosunku, w jakim inne podatki osobisto-dochodowe i pensyjne rozdzielają się między obie te kurye. 

4) Kwota podatków opłacanych przez wielką własność z r. 1873, z lat dawniejszych danych nie posiadamy. Podaliśmy r. 1873, ponieważ w owym 
czasie podatki opłacane przez wielką własność ulegały niewątpliwie mniejszym zmianom, aniżeli w czasach nowszych (wskutek parcelacyi). + 

5) Przyłączono do kuryi miejskiej 10 miast — ustawą krajowa z 18. marca 1900 Dz. ust. kr. Nr. 41. 
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Tablica 4. 


Ludność cywilna i wojskowa Galicyi całej, zachodniej i wschodniej według wyznania i języka 
od roku 1880—19107). | 


Wyznanie względnie 


obrządek Me 
1880 

Rzymsko-katolickie . . . . . | 2,706,977 
Grecko-katolickie . . . . . . 2,518.408 
Inruelichte SEI 2,70 2 686.596 
Eee 46.926 

Razem . . . 5,958.907 
Rzymsko-katolickie . . . . . 1,854'348 
Grecko-katolickie . . . . . . 79.351 
Dreier A 169.545 
ERDE a ee BI N ae 9.769 

Razem . . . 2,113.013 
Rzymsko-katolickie . . . . - 852.629 
Grecko-katolickie . . . . . . 2,439.057 
izraelickiec2 :: £;o%e en 517.051 
inne. SWE s skzóRT: 37.157 

Razem . . . 3,845.894 


1) Ludność z lat 1880—1900 podana według „Wiadomości statystycznych*, tom XXIV., zesz. I., str. XXVI. i następne, ludność z r. 1910 wyjęta 
z „Österreichische Statistik“, Neue Folge, I. Bd., 1. Heft „Die summarischen Ergebnisse der Volkszählung vom 31. Dez. 1910*. 


a) Ludność według wyznania. 


1890 


2,999.716 
2,790.894 
768.845 


6,607.816 


2,023.892 


82:723 


183.311 


2,299.665 


975.824 


2,708.171 


585.534 


4,308.151 


Ludność poszczególnych wyznań względnie obrządków 
wynosiła w roku 


Procent danego wyznania względnie obrządku 
wynosił w roku 


1900 1910 1880 1890 


1oGa tra Ga Frey A 


3,345.780 | 3,731.569 45:43 45:40 
3,108.972 | 3,379.613 42.26 42-23 
811.183 | 871.895 1152 | 11-63 
50.004 | 42.598 079 | 0:74 
7,315.939 | 8,025.675 10000 | 100:00 


2. Galicya zachodnia 


2,214.450 | _ 2,381.943 87-76 | 8801 
86.043 | 86.540 376 | 3:60 
192.382 | 213.173 802 | 79 
8.893 | 8.198 0:46 | 0:42 

2,501.768 | 2,689.854 10000 | 10000 


3.3 Galicya wschodnia 


1,131.330 |  1,349.626 2217 | 2265 
3,022.929 | 3,293.073 63-42 | 62-86 
618-801 | 658.722 1344 | 1359 
41111 | 34.400 097 | 0% | 
4,814.171 | __ 5,335.821 100:00 


1900 


1910 


b) Ludność według języka, 


Ludność austryacka używająca obok wymienionego języka Procent ludności używającej obok wymienionego 
Język towarzyski wynosiła w roku 


języka wyńosił w roku 


' "740 WEEREW W EEEE EE Se UEWUNYZTJEFNTWEH WEEK A 
1880 | 1890 | 1900 | 1910 1880 | 1890 | 1900 | 1910 


l. Cała Galicya 


DÓB SR a N SE 3,059.222 3,518.996 | 3,982.033 | 4,672.,500 51-52 5349 | 5467 58:55 
a PTZ EWY 2,551.594 2,826.262 | 3,080.543 3,208.092 42-97 | 42-96 | 42:29 40:20 
Niemiedd a3 323.612 227.158 212.327 | 90.114 Sy | >< 3457014041 1-13 
ET ARE SEE NEN 4.033 | 6.419 | 9.800 | 9.771 0-06 | 0:10 | 0-13 | 0-12 
Razem 5,938.461 | 6,578.835 | 7.284.703 | 7,980.477 10000 | 10000 | 10000 | 10000 
2. Galicya zachodnia 
PoS AZ LN WER 1,982.255 2,180.097 2,370.532 2,558.926 94:22 | 54% 95:29 96:07 
ROK FRE Z, 73.384 73.014 | 77.249 74.898 3:49 | 319 31 | 281 
Niemieckin er se. 46.389 29.439 36,263 25.300 2:21 | 1:29 1-46 0:95 a 
RZ AWS SEE 1.726 | 2.712 | 3.784 | 4.524 008 | 02 | 04 | 047 | 
Razem 2,103.754 | 2285262 | 2487828 | _ 2663648 10000 | 10000 —_ 10000 | 1000 
3. Galicya wschodnia 
ER 1X, 1,076.967 | 1,338.899 1611501 | _2,113.574 2808 | 3118 | 335 39-75 
BUSE RZ A 1 2,478.210 2,753.248 3,003.294 3,133.194 64-63 6412 | 62:61 | 5893 
Nienick(śie basu Z 277.223 197.719 176.064 64.814 7:23 461 | 367 1-22 
ś Tanya. FRE 2.307 3.707 | 6.016 | 5.247 - 006 | 00 | 013 |- 010 
Razem 3.834.707 | 42985738 | 4796875 | 531682 | 10000 | 10000 | 10000 | 10000 


ARA B) Kurya gmin wiejskich. 


Ludność cywilna w obecnych okręgach kuryi gmin wiejskich według wyznania i języka towarzyskiego 
na podstawie spisu z r. 1910. 


= Ludność według wyznania Ludność według języka towarzyskiego F ; 
S Okregi wyborcze ogölem rzymkat. gr.-kat. izrael. |innego R | ed Ę E ogółem | polskiego | A ii (innego $ | = E JE 
= | 89.1 = I i NSE EL BE CFOKESI 
3 cyfry p bsol utne cyfry procentowe | cyfry absolutne } 3 Een 
dE 1 BAS KOLAN, PE ITA RE NE WEG. z |sjsjioln| 2 | m M | 15 | ı6 E 
1| Kraków pow. 66017 65.640 | 51| 1180)  46|981| 01) 17,01] 66.315) 66.244 1 Sg E A a a 
2] Chrzanów . . . .| 110.837) 99.165) 147) 11441) 84|895, 0-1 103,01 108.546 108.082 3 AZ DG 
3| Dąbrowa 69.118 | 63.448 87] 5632)  1|9i8 01 8100| 68.790 68.775 24 1.104) dB: 00 1-5) — 
atMieec 1-43. ; 77.217 | 68.578) 84| 7724| 831|888 01 100 1:1 77.043 75.915 24| 1. sj 4 za dj 
5| Kolbuszowa . . .| 73.780) 67.368, 35 | 6247| 130|913, 00 8502] 73.733 73.49 2 er Aj ES By pa ela GO 
6] Tarnobrzeg . . .| 77.359] 68.874| 1485| 8311) 29|891 02/107/00] 76.561 76.462 $ ARA e TO RATE 
ZIANIE ZS 68.887 | 62.205 926| 5.647) 109|903) 13) 8202] 68.609 68.477 a = le © 
0: Re 107.787 | 98.836 | 160| 7317| 1474|917| 01) 68 14] 106412) 97.303 47 | 8.809 DJ e | 
9| Wadowice. . . .| 107.528| 105.101 58| 2316  58|977 00) 2201 107.330 | 107.215 16 A x ee) 
10| Myślenicć . . . .| 93.240| 91.368 | 44 1.819 9]980 00) 20,00 Z 2 z. 3 HST 8 000101 
R 2086| 99.283 102| 2567| 134|97-3 01) 25/01] 101.583 101.412 17, 100) 541% 
„a Rs SCO 2: 345| 98555 59| 4540| 191|954/ 00 4402] 103173| 103.049 20 100| 4992) 000.100 
$ A | 104.496. 98.574 52 5.866, 41943 01 56 00 194200 10.92 14 3 z 100-0 a A: s 
14] Tarnów . . . . . 77.887 | 74.933 | c dw sog BO R! Bi 50% ch Pyza NRY MEER 5 ß KZ oe bog 
15| Pilzno . . . . . 48.672 | 45.634 Be ac RI a Póbozad Bow | s PA 9 ad iR, 
16] Ropczyce 79.446 | 72.554) 78| 68037  11)]gi-3j 01 8600 137% 79.205 A = Eye pi 
17| Rzeszów 156.846 | 145.897 3.198 Sza 221930 21 49 005 156.650 155.230 1.3 | A oz: AE eh ia 
18] Łańcut . . . . . 150054 | 131002]  7.957| 10854) 14l|gfdj 58) 73,01] 149.870) 146081] 3649) 110) 30 SM PWB: 
19| Żywiec . . . . . 119.652 | 117.421 | 49| 1905| 277j981| O1) 16,0Ą 119.347 zk ar z 99-9) 00, 0:1 0:0 
20| Limanowa. . . .| 81.162) 78.050 26| 3046| 40,962) 00 3800] 81.052| 80.987 zad CET ala, 
21| Nowy Targ . . .| 8055| 7510| 2173) 3307| 851931 27) 21101] 79.121) 78.741 359 4 m in ae 00 
22] Nowy Sącz . . .| 106.362) 84.342, 16.635 4.250 | 1135 7931156 40 11 106.169 89.030. 16.480 64 | in Sa zag kd 
| zg | 57 | 7177: 55 0 109| 43.668] 9413| 24 4|[822 17:7) 0-1) 00 
23| Grybów . . . . . 58.239 | 41.059] 0257| 2916|  7|zzaj174 5500 5. AB gk 534 CA pręt 6 ERA A 
24] Gorlice . . . . . 75.374 | e 19.595|  2.684| 29 ee 36.00] 75.294 | SĄ 19.774 | 
j | j | j 
| | | BE | | 
2 
| Ka E a >| | RAR 
25 daslo mE 7708 100.047| 86.196]  8.694| 5152)  5|862j 87) 51/00] 99.952 91.280] 8.636] 26| 10l913 8:7| 00/00 
26| Krosno . . . . . 77.593 | 60.310) 12.561 4.695 |___27 | 77:7| 162 _61 00] 77.262) 6459| 12.670] 431 ©% 83:5 16'4| 01 0:0 
Galicya zachodnia |2,369.186 |2,152.649|  82.185| 129.461 | 4.891 90-8) 35| 55) 0-2] 2,358 480 | 2,272.457 | 72.744 |12.487 | 792|964| 311 0:5|0.0 
ZU BASKO: 2/0 Żyć 98.491 | 14.771) 60.245, 13.897| 578|150 703) 141] 0-6] 98.245 29.627 | 67.675| 909| 34]30-2) 68-9] 0-9 0:0 
DA Totka sr 85.8221 5211| 68.856) 11.668 | 87| 6.11802)113:6 01] 84.952) 16.865) 67.767! 242| 7slıes' 7980301 
A OIU MBA 104.622 | 10.860| 82.755 7.943 | 3.064104 791) 7629] 103944| 16.863] 82.292| 4.741| 48|162 79246) 00 
30] Dolina . . . . . 113.880| 12.307| 86.312) 12.812| 2.399 | 10:8 758 11321] 113.297) 24227| 84877] 4192]  1l21-4 749] 3:7| 00 
31] Bohorodczany . .| 69.462)  3.544| 58.026, A 413] 51/835 108 06] 69.428 9.524 58.976| 877| 51|137 849 1:3|0-1 
32] Nadwórna. . . .| 90.662| 11.622] 67.070| 11.451| 3519| 12-8740 126. 0-6| 00.405 22.977| 66.391 | 1.019) 18254 735|11|00 
33 | Kołomyja > 128.967 | 10.175| 109.439 9.150 | 203] 79,849 71101] 128.928) 20.018| 108.428| 476 6| 155, 841/04 0:0 
34| Kosów ..... 85.804| 4145| 71.462) 9.702) 495| 48833111306] 85.764 12.939] 72.096 | 728]  1|151 841|08|00] 
R 135] Sanok ..... 97.828 07 53.133| 7.172] 16]384543 7.300 97.685 | 18.969 48.604| 90) 221501498) 01/00 
36 | Brzozów 81.408| 63:700| 12.374) 5.330 41783152) 6500] 81.400) 71.576] 9.821] 31 — 879 121100 — 
37| Dobromił . . . .| 72.102) ı7.90| 46.112] 7.575] 475|249 640 105061 72.043 28.266 | 42.981) 788] 813921597 11100 
38 | Przemyśl 104-209 z 67.119| 6356| 551294644 61/0'1| 104.167| 41.319 62.457 | 332) _ 59|39-7| 600 0300 
39| Jarosław 125.349| 62.674| 53.850| 8.779|  46|500/ 430 7:0,00| 125.021 | 80.892 | ZE 165 | 43/647 351/01/0'1 | 
40 | Mościska 87.647 | 27.801| 52.566 7229| 511317600 8201 87.603 | 38.368 | 49.178 | 46 11 | 43:8| 56'1| 0-1) 0:0 
41] Stary Sambor . .| 60.808]  9.055| 45.261 6.479]  18|149 744/107|00| 60.673] 16.639| 43.943. 81|  10|27:4|724 0:2) 0:0 N 
42| Sambor . . . . . 87.188| 21.709] 61.733] 3411| 335|249 708] 39/04] 87.166 27.241 | 58.842 | 1.082| 1[31-3|67°5 112/00 
43 | Gródek Jag.. . .| 78.922] 18541) 525201 6.850) 1.011 | 23:5 66:5 87|13] 78.875| 27.620| 49.524| 1.726 5| 350) 628) 2:2) 00 
44] Rudki ..... 77.268 | 21.483| 49.067|  6.392| 326|27:8/635| 8304| 77.245 30.200] 46.731] 314| — |30-1/605 0:4 — 
45 | Drohobycz 137.022 | 25.670| 94.899| 14.275 | 2.178 | 187 69-3] 104 16 136.678 | 42.478 | 91.051 | 3.111 43 | 31:1/ 66°6| 2:3) 0-0 
46| Żydaczów . . . .| 83.337] 18.240| 63.052]  6.871| 174|159/757 82/02 83:227 |  18.631| 62.156] 2.432 8 | 22-4 747|2:9| 00 
4T| Stanisławów . . .| 124.678] 25.019] 83.830| 14.533| 1.296|201 67:2 11-7 1-0] 124.423) 37.167| 84703 2.442 | 211299 68:1 2:0 00 
48| Kałusz . . . . . 97.406]  9.844| 78652]  8.177| 7338|101/807) 8408| 97.372| 16.699] 79.102| 1.568)  3|172 812 16100 
49 | Tłumacz 116.065 | 20.7281 84.829|  9.649| 859|17:9 7311] 83/07] 116.029] 31.827| 83.299| 902 1 | 27:4 71:8 0:8 00 
50 | Cieszanów 86.226 | 30.121]  45.181| 10.750) 1741349 52-4 125/02] 86.093] 41.526] 44.165 392 | 10 | 482 51:3) 0:5| 0-0 
51 | Jaworów 86.299] 11.112| 68.506 6.339| 3421129 794] 7:3]0'4] 85.252|  17.754| 675861 gıı) 1 | 20°6 78:3 11) 00 
SO RAWA: 114.998| 17.1361 80.712) 16.654) 4961149 702114504] 114.662] 36.523] 76978! 1160| ılaro 67-1) 1:0) 0:0 
53] Żółkiew. . . . . 97.997 | 16.070) 72.002] 9471| 4541164735] 9704] 97852] 24902| 71.300| 1.639] 11|254 729 17 0:0 
54| Lwów pow. 161.552 | 70.045| 74.079] 14.045 | 3.383 | 48'4 45-8] 87|21| 160.663| 98.906| 58.825 2.882 | _ 50|616| 366 1-8| 0:0 
55| Bóbrka . . . . . 88.526 | 16.622) 61.516] 10.171) 217|188 69-5|11-5|02] 88.491 | 26.658) 61.134 692] 7130-1) 6910-8 00 
56 | Rohatyn 124.965 | 21.767| 89.566! 13.548] 84 174,717|10:8]0'1] 124.908] 36.501| 88.207| 197)  3|292/70%6/02/00 
57] Przemyslany. . .| 86.567| 22.487| 53.900|  9.548| 632|260/623|110107| 86.494| 34157 51.442| 892)  3|395 595 1:0] 0:0 
ES BR 


Tablica 5. (Ciag dalszy). 


Okregi wyborcze 


— | L. porządkowa 


58 | Brzeżany 
59 | Podhajce 
60 | Złoczów 


63| Kamionka . . . . 
64 | Tarnopol Te 
651. Zara"? I. 
664 Skalat © 2%... 
67 | Trembowla 

68 | Husiatyn 

69] Czortków . . . . 
70 | Borszczów 

71| Zaleszczyki 

721 Buczacz. . . . . 
731 Horodenka . . . 
74| Śniatyn . . « . . 


92.093 
93.545 
164.348 
128.161 
109.249 
114.883 
108.267 
71.497 
96.005 
80.415 
96.890 
75.830 
109.319 
76.511 
138.296 
92.032 
88.705 


Galicya wschodnia | 4,792.073 


Razem Galicya: 


4 


| 
23.981 | 
24.942 | 


37.599 
28.301 
21.128 
28.324 
36.543 
22.576 
35.082 
31.498 
26.781 
21.089 
21.182 
12.612 
43.463 
11.763 

7.178 


Ogółem rzym kat. gr.-kat. | izrael. 


1,117.627 | 3,176.226 


7,161.259 | 3,270.276 | 3,258.411 


473.009 25.211 


602.470 |30.102 


Ludność według wyznania Ludność według języka towarzyskiego 
ch EB 50 ER ae SB Ri ż |= |E| % 
innego R | An | S | = ogółem | polskiego | ruskiego | niem. Pine? 2 | ć iS = 
= BO | * |= | | | Z | |E|E 
cyfry absolutne cyfry procentowe cyfry absolutne cyfry procentowe 
5 -7 |sl9|winph 12 13 14 15.| 16 | 17 | 18 | 19|20 
61.923 | 27 26-1) 67° 2 67100 92.058| 31.833] 60.139! 81 | 5 | 346] 65°3 01100 
61.260 27 | 26: 7 655) 7:8] 00 93.490; 31.203) 61.655, 631 | 1 | 334 659 07 0:0 
111.901| 14526| 322|229| 68: N 88102] 164.253| 56.920) 106.788) 528|  17|347/650,03/00 
89.190 | 262|22:1|696, 81102] 127.956) 42.880) 84.744} 2983|  34| 335) 662) 0:3] 0:0 
71.560 257 1941655) 149 0-2] 108.902 43.266 | 65.527 | 109| — |397| 602 0-1| — 
70.024 1.873 | 247609 12-8| 1-6] 114.698] 45.666| 67.138| 1.865| 291398 585 1-6, 0'1 
65.891 106133-7160-9] 5:310-1| 108.185] 49.073] 58.917] 193| 2]454 544 02)00 
43.567 17 |316 609| 75/00] 71.472 30.740 | 40.710| 20| 21430 57:0) 00) 00 
48.292 | 10|366|503|13-1|00|] 95.740] 49.789] 45.689) 262| — [520477 0.3 — 
41.632| 7268|  17|392)518 90 00] 80.335| 41.671 | 38.625 | 28)  11[51-9, 48-1|00, 00 
58.804 30 | 27: 7) 607116, 00] 96.049]  42.482| 53.481] (83|  3|442/557/0'100 
46.654 172 | 27-8| 61-5 5) 10502] 75.632] 29.700| 45.294| 632] 6 | 39-3) 59-9| 08. 0-0 
75.353 Ben 42 1941689 117 0:0| 109.103) 33.809] 74.808] 467)  19|310 686) 0:4 0:0 
54.572 9.208 | 119] 165713) 120 02] 76.387) 23.265 | 52.892| 218| 12]30.5| 692] 03} 0-0 
77.319| 17.481) 33131 4 559 127100] 138.186| 64.434| 73247| 484| 21|46653 0 0:4, 00 
70.013 142 | 12: j 761| 11:0 071 92.000) 24102) 67.109 | 102) 47|269| 729) 0101 
70.647 643 8:1 796 116 07 sai 15.376 71.355] 1.881 15 |17-4! 80-4 22 00 

2 


| 352] 63'8| 1-0, 0:0 
| 5 | | | 
5 SH | Se] 
| | 


7,141.538 | 3,957.160 | 3,125.404 57.400 1.574 | 054 438, 08) 0:0 


Ludność tej tablicy podana według „Öster. Statistik‘, Neue Folge, I. Bd., I. Heft. Od całej ludności odjęto wojsko, którego liczbę i skład 
wyznaniowy i narodowościowy wyjelismy z przeglądów powiatowych, zestawionych po spisie przez c, k. starostwa. 


Tablica 6. 
Wyborcy do Rady Państwa w kuryi wiejskiej według wyznania i jezyka!). 


a) według wyznania. 


Ztego jest wyznania 


Liczba wy- RZA. er Baar 
borców do | 
Rady Pań- | rzym.-kat. gr.-kat, izrael. innego rz.-kat. | gr.-kat. | izrael. innego 
stwa w r. | 
1911 me LM LA A ANA 0 | 
cyfry absolutne cyfry procentowe 
1 3 | 4 | 5 | 6 N Eat) 


Galicya zachodnia 429.100 389.880 14.890 23.472 858 90:86 3'47 5'47 
Galicya wschodnia 924.190 228.167 600.857 90.340 4.826 23:32 66:28 9:87 
Cały kraj | 1,353.290 618.047 615.747 113,812 5.684 45:67 45:50 8'41 


b) według języka. 


Ztego używa języka towarzyskiego 
LICZDASWY ZE EEE TH IERE EIR 5 e 
borców do 
Rady Pań- | polskiego ruskiego |niemieckiego) innego polskiego | ruskiego | niem. innego 
stwa w r. 

1911 O PE ET YCIE O CA RO nd | 


cyfry absolutne cyfry procentowe 


| A 5:18] iż BR BR IE ŻENI OI 
Galicya zachodnia 429.100 413.438 13.216 2317 129 96:35 3:08 0:54 0:03 
Galicya wschodnia 924.190 336.420 578.984 8.644 142 35:22 63:82 0:94 0:02 
Cały kraj | 1,353.290 749.858 592.200 10.961 271 55:41 48:76 0:81 0:02 


1) Ogólną liczbę wyborców do Rądy Państwa rozłożyliśmy na poszczególne wyznania i języki według udziału pro- 
centowego tychże wyznań i języków w całej ludności. Przypuszczać bowiem można, że skład wyznaniowy i językowy wyborców 
odpowiada składowi wyznaniowemu i językowemu ludności. Co do obliczenia samego zauważamy, że najprzód rozdzieliliśmy 
liczbę wyborców całego kraju, następnie Galicyi zachodniej i wreszcie przez odjęcie cyfr Galicyi zachodniej od cyfr całego kraju, 
otrzymaliśmy cyfry dla Galicyi wschodniej. 


2 


=. 407 


Tablica 7. 


Wyniki wyborów do Rady Państwa dla stronnictw 
politycznych i narodowości w sejmowej kuryi wiejskiej. 


| 32 | c 2 Z oddanych ważnych głosów otrzymali RZERETE 
yo EE 58 | | I. = - Z oddanych ważnych głosów otrzymali Zatem wogóle otrzymali głosów kandydaci centowy lu- 
ż Powiaty | g-2 | 2% Pa 3 2 | 2 i m Re - GREC GH SSI W (SARE olka AE zwi 
Ś | wottycne I. [Fog] glsp|sg| EEE ee | 3 | is ; | | Le] 
“ gg” |8 =D z © 9% © 8,8 58 e 2 © sł AR F Ą k = Po Do EFEKT sy E 2 0 | » um $ ej ui 
€. BSB |” 8 3 a He a: 3 = e aa Sa a 3 |38|582 5|5 |35| 3 | 3 | p Bl 3 | PEBO z a am DIE = en Ba Dr ESA (OREIAN 
„i 58 |2 3 ie 229 DIE JA |: © USB | Za alo s |% 35|5|15 REECE © Ź | o | zA GA £ el ee 
1 TE ER 5 BER ade Do) 10er Sir 5 |= |57|£ | w | Z) 888]  cyfryabsoluine / | cyfry procentowe | * BH 
1 | Kraków pow. 22.118 72-31: 15.829] 3.903] — „a 563 = 368] 1.305| 9.641 SYRIEN BETRIEB RZOBIE DR SET Ra BEER EB Bi 
2 | Chrzanów .|| 19.468] 717) 18.6531 2552 — — | 3271| =— 589| 2.732] 4.457 2 er 49] 15.829] — 4 — | — 1100| — | — | — | 99 
3 | Dąbrowa . .| 12.1881 80:3| 9.578] 8557 69] 90 — 3 _ — ag > „SIR Se 513.653 — | — |-— 711000 |. | = | — || 906 
4 || Mielec . . .|| 12.9281 87:9| 11.165! 10.088] 805] 119] — _ _ 17 — jod, Uys z 32] 9.578] — ZEG | EZENAOWO a”. [EA — | 1000 
5 | Kolbuszowa . | 12.896] 76.31 9.688] 3.823) 902] 3.880| — — | = 144| — | — 811 _ _ 131.2.:11.165 1 — 11 10001: 4) EN = [7086 
6 | Tarnobrzeg . || 15.4551 66:9| 10.116] 6.344) 1,026] 1.320) — _ _ — | = | 1410 . _ s = = a 128] 9.688] — aj — AA000I 25. Ta 007 
7 | Nisko 11.795 717 8.38 5.802) 1.087| 1.269) — | — | -- | - - - = 201 _ — R = i 161 10.116] — —« | — ĄL10010) — 5 —. | — || 909 
Biała 12.337| 7751 9.561] 225 am — 44| — 578] 281 4.227) 1,7601 — 184 _ _ - —ę l 8.380] — + — | — [1000] — | — | — | 998 
9 | Oświęcim . 8.392| 7401 6.148] 3.058] 504 — | 1.215) — | — 165] - 601 1.055) — | — - — < m M] we 63] 9.561] — =" mj MOW Te rz || 8868 
10 || Wadowice 15.445| 64:8| 10.0071 7.174 96] — 12] — 469] 8390| 5291 458] — 795 | — _ — M gil 6.148] — | — | — [1000] — | — | — | 990 
11 || Myślenice 17.194| 63:4| 10.7621 6.354) 1.724| 501] 469] 1.336 29 5 14 — | — ee — e - 84 10.007) — | — | — 1100) — | — | — | 999 
12 || Podgörze . 8.104| 6101 4.946 1.080) 73 — LOWE = 161] 128! 2.838 — — _ _ — _ — — 240] 10.762) — == — [1000| — — _ 99-9 
13 || Wieliczka 12.093] 717 8672| 5.167) — Be 8 — aj = 391| 3.0835 — | — „| — mt 1 da _ 14.496 — | — | — I 1000| — | — I — | 997 
14 || Bochnia 17.883 73:4| 13.121| 4481| 6.083] — | — | — z - | 2549 — | — | — | DRU PES | ms JJ 131 18.672] — | — | — |1000| —-| © | = |- 999 
15 | Brzesko 18,561 14.5511 4.227) 9.564| 482) — > = 263| — _ — — = każ; — = — 8] 13.121 | 1000| — = <— 99:9 
16 | Tarnów 14.251 11.002| 7.428) 3.244| 258 — | — = = | EIT ee =" = — | = ! — 15ł 14551] — | — | — Tool — | — | — | 10000 
17 | Pilzno 7.002] 3.9441 390 17 — — — — l 77] — | 2.540 — — _ _ eo — 724 11.002) — — =—- 143000. e — | 1000| —-|| 16 
18 || Ropczyce . 11.941| 7.018] 1.312) 183] 24 — | 7 1418! 3407] RR e a Dr ee 33] 7.002] — |-— | — 1100 = | =. | — || 10001. ..0°0]° 17 
19 || Rzeszów 15.2151 11.026] — 0. | — | -=— ik 2262| = | =" |_1.008 Be > eh m | = 11.119411 — | — | — 1100| — | — | — |-909] 00) 18 
20 | Strzyżów . 7962| 5.196] 530) 1.9380) — 1 _ _ _ a — a - _ 139] 15.215) — | — — 1100| — | —-| — 999) 00] 19 
21 || Łańcut . 13.328| 5.082] 3.519] 1.592] 368] — 27| 1.717) — 213| — 656 _ Olka — | 15] 7.6711 291] — | -— |-968| 87] —.| — | 955; 45120 
22 | Przeworsk 7.664| 1.631] 3.957) 1.017] 249] — 251| 333] — 46 — | — | ER MEC ESA NEO JE KT o5] 13.194] 184] — | — | 990] 1o| -- | — | 969| 30) 21 
| 23 | Zywiec 13.026 718| 1.919] 9691 476) 4| 792] — | 3.289] 1.011] — | 2.561 | IE O AE — _ 144] 7.628] 36 — | — | 995] 05| — | — | 985) 15] 22 
24 | Limanowa 9.636] 6.262] — | 3.158] — aż er 171) — — — z — — m mó ai _ 1.287] 13.026) — — — 1000| — — — 995) 00| 23 
25 | Nowy Targ . 10.198| 4768| — | 1.922] 844 — | — | 2451| — 186 — | — Sow) m | | | 45] 9636 — | — | — |1000| — | — | — | 99| 00] 24 | 
26 | Nowy Sącz 5.945 — | 2161] 398] — | — | — | 1.904| 360] — 791 Z EZ a | o | ZE] > oł 10.198] — | — | — |1000) = | — 9951 051 25 Bi. 
27 | Grybów 3.378] 369] 186] — | — | — | — 607|. — | — |- 1.730 16| 2947] — | — | — | — 291 11.588] 2.963] — | — || 796| 20:4| — 839| 155| 26 
28 | Gorlice 8.097] 3601| 3201| — — _ 348 — — | — | — | 23| 1.589| — — _ — 45] 6.315] 1.612] — — 79:7| 203|- — 82:2| 17:7|| 27 
29 || Jasło 5.753 — | 1818 — | — | — | 23724 = | — | — | — er 0] mm — 600 9.185] — | — | — | 1000) — | — 7135| 268| 28 
30 || Krosno 6.928] 880) 1.046] — | — — | — | — | — | = | — _ 380] — | - | © | — 19] 9.962] 389 — | — | 962] 38| — 905] 95] 29 
LM rz, EZR PASMA ER ee EL TEN TE | BAL | 124] — 15] 8.869] 1.645] 124] — | 834| 155| 11 83:5| 16:4| 30 
Gal. zachodnia j '6| 315.803] 158.059] 39.475| 25.498| 8.170 0 10) 9.117| 21.809| 25.716] — | 14.386 RES FOS TIE: Tal EROTIK Z are WY ZT Ä 
| 5. Goo ESEE Pie pl gy bać GREENA ee 210] 6.860) — | — | 124] — | 2927| 308.609] 7.070) 124] — | 977| 23] 00 964 | 31 & 
„gó | DÓW zdwd OSA AGO 4109 
| 


Tablica 7 (ciąg dalszy). 


ALU JĘSZ 


FE 8 | 2 Z oddanych ważnych głosów otrzymali 
A — 8 ol 8 r - > 3 
2 OR. GO | SĘ 2 ts) wic e ' O Sa > > (= 
=, polityczne | === | #5 | 3” > Ss | SE S |BE | 8 a |5R 3 124 | ba 
N s3P|8%]| s$ | E | 5 |38 128 8% | 52 | 5 1282| >» 28 | 53 
a Ó8 Z pa A Ź':|Z m m cą O ZD AWARE cą 
1 2 3 4 | 5 6 ORC REDE LER HN AB EBK: 
31 | Lisko 15.884| 81, 12.098 20| 2.769 172 | 1.049 
32 | Turka 16.052] 733) 11.676 — — - 926 39 2.125 
33 || Stryj . 9.024] 7301 7.693] - zaa 5 
34 || Skole 11.303] 817 8,916 - _ — 704 59 - - — 
35 | Dolina . 22.33 187 16.765 — — — 4.172 24 — 739 
36 | Bohorodczany 13.023] 737 9,414 - 673 — 428 — — 
37 | Nadwórna 17.1931 7431 12.606]  — - — | 4163] — - — — _ 
38 | Peczenizyn 9,5831 644 6.135 — — — 1.337 - — — - 
39 | Kołomyja . 15.827| 6766| 12.160 — = — | 20583 — - _ — -- 
40 | Kosöw . 19.1151 676| 12,792 — = — 2.282| — - — — — — = 
41 | Sanok 16.55 a 13.774 709) 2.484] 3.143| —- - = -— — — 
42 | Brzozów 13.606] 73°6 9,938 7.382| 1.5601 — - — = — = — 
43 | Dobromil . 10.01: 103] 4.635] 262] — — — - — — 
44 | Przemyśl 16.258 367| 6.486] — — — - - - = — 
45 || Jarosław l dk 1.151) — — - — - 9.5381] - - — — 
46 || Mościska . 13.42 935| 3.011, 1.912) — — — - - — 292, — 
47 | Stary Sambor 9.137 45 — 1.462) — — _ — — — 321| 603 
48 || Sambor : 12.551 317] — 3.262) — — — — — — 93| 662 
49 | Gródek Jag. . 12.04 413| 1.954] 498) 2.240| — — — — — — 843 
50 | Rudki 13.508] — | — | 6.114 Pb N BK PZ R 447| — 
51 | Drohobycz 21,35: — — _ ale — c= — — — — | 2.252 
52 || Żydaczów 18.79 — | 118 — 256 — | — | — | — | —-| — 959 
53 | Stanisławów . 19,54 — 4.305) — — sr «| = — | = — — | — 
54 || Kałusz . 15.080 — — — alk — — == — 296] — —- 
55 || Tłumacz 18.162 — 2.582| — 1.919 — — — — — — — 
56 || Cieszanów 12.125 1211| — — — — — 3.792| — — — = 
57 Jaworöw . 12,910 — 161] — — — — — — -- — 2.455 
58 || Rawa 17.91 — 861] — — — — _ — — — 4.406 
59 | Żółkiew 16.387| — BUT LIE NSL LES EL tn 
60 || Lwöw pow. . 22.301 3.018| 7.219] 283 4 — — — — -— — — 
61 |) Bóbrka . 13.475 — 1.855) — 577| — — — — — — — 
62 || Rohatyn 20,498] 553-| 8168 ae ae EZ 
63 | Przemyślany . 13.621 2B1, 348] 294115 94113 = OE PL 2 ACEI Z 179 
64 | Brzeżany . 15:85 — 969) 2.759] — — — — == — _ 1.636 


Zatem wogóle otrzymali głosów kandydaci 


O 
2 
= 
o 
m 
(2) 


26 | 


Z oddanych ważnych głosów otrzymali 
| RO RE | 5 | ada, h u 

sı 3% |EG| $$ | | E BE © x 
te. 2 zł © 3 2 Ś la. — 

> = || £ A | m |4888 cyfry absolutne 
17 | 18 | 19 | o | a | 22 | a] a | 5 
4.880| 3,707 96 i 4,01 2 8.686 
2.723] 5.115 — 547| 196) 3.092] 8.388 
6.700 448 _ — 544, 7.149 
6.298] 1.730 - 127 764| 8.025 
8.006! 3.420 44 233 117 4.988) 11.710 
3.927| 1.565| 2,783 21| - 1.107| 8.307 
1.933 123| 5.890 489 4.166] 8.440 
1.020 908] 2.724 131) — 1.344) 4.660 
2.940| 1.572| 4.938 184 2.211| 9.765 

690 138] 8.403 988] — 2.379] 9.425 
1.903] 5,499] — _ ai - 6.348] 7.426 

771 ZU | b: — — — 8,950 988 
2,46212.177) == — 369] — 5.002) 4.644 
6.760] 2.640) — — — - 6.8551 9.403 
2.877| 3.404 — — — -— 589]  10.878| 6.674 
6.714 547] — — — — 6.153, 7.267 
5.356 884| — 11 449 — 2.4338| 6.255 
5.174| 2945| _ 90) — —— 4.337| 8.214 
3.986] 1.742] — 418] — — 5.949] 6.099 
5.9601 978 — — 2 — 6.569| 6.939 
4.638] 4.678] — 7974 — _ 4.055| 17.298 
4.724| 6,665| — — we _ 2.401| 11.395 
6.943] 1,935] 4.849] 1.499] — — 4.809) 15.236 
7.173] 3.448] 925 88] 40 — 2.999) 11,641 
3.787| 1.888| 7.668 3 771] — 4.515] 12.876 
5.880| 1.094] — — — — 198 5.069 7.056 
7,287] 2.837] — — 124| — 2.631| 10.155 
6.458) 5.867] — — 314) — 5.271) 12.334 
3.714) 8.801] — — 244 — 3.618| 12.525 
6.279] 3.101| — 2.230 — 120 10.539) 11.642 
8.545| 2.446] — — — — 2.449| 11.026 
13.186] 1.734 — — — — 107 5.504] 14.991 
7.527] 2.126] — — —- — 3.968] 9.658 
9.556] 8051| — 111) — — 5.371] 10.485 


| Rusini 


68-4 
71:8 
92.9 
90-0 
69-8 
88:2 
67:0 
76:0 
80:3 
78:7 
58:9 
9:9 
464 
57:8 
38:0 
54:2 
68:5 
65:4 
50:6 
51:4 
81:0 
82:6 
78-0 
77-2 
70.9 
58-2 
78:6 
68:8 
76:4 
52:2 
81:8 
78:1 
70:9 
66:1 


| 


1:4 
0:7 


Udział pro- 


centowy lu- 


dności 


polskiej 
ruskiej 


BO | 
— 
I) 


198| 798 
142| 807 
181| 778 
21:4| 749 
137| 849 
25:4| 735 
12:1| 878 
17:5| 82:0 
151| 841 
50:1| 498 
87:9| 12] 
392| 597 
39:7 | 60:0 
647| 351 
43:8 56'1 
274| 724 
31:3| 675 
350| 62.8 
391| 605 
31:1| 666 
22:4| 747 
29:9| 681 
17:2| 81-2 
274| 718 
48:2| 513 
20:6| 78:3 
319] 671 
25:4| 72:9 
61:6) 366 
30:1| 691 
29:2| 706 
395| 595 
346 | 653 


(cywilnej) 


| L. porządkowa 


= 
Ha 


a st sg =. 


L. porzadkowa 


Tablica 7 (ciąg dalszy). 


Powiaty 


polityczne 


) 


Er 


Podhajce 
Złoczów 
Zborów 
Brody 
Sokal 
Kamionka 
Tarnopol . 
Zbaraż . 


| Skałat 


Trembowla 
Husiatyn 
Czortków . 
Borszczów 
Zaleszczyki 
Buczacz 
Horodenka 
Śniatyn 


Gal. wchodnia 


/0 
0 


Caly kraj . 


0/ 
lo 


ss | 
25 |5 
|ożm | ES 
B>2 | BB 
8. | 82 
| SR 2 =6 
| = 5 jed 2 [7 
ZB | m 
Kor: z 
3 4 
18.520| 879 
20.745| 772 
11.701) 790 
25.541| 83°6 
21.6701 843 
23.6801 819 
20.699) 830 
14.085| 842 
17.840| 86:3 
16.413) 832 
17.909| 86:3 
15.362| 86: 
21.516| 788 
14.390| 866 
26.485 804 
17.715| 798 
17.489| 798 
AB RR. 
924.190| 796 
1,353.290|  77:7 


sów ważnych 


Liczba oddanych gło- 


m 


16.14 
16.014 
9,071 
21.340 
18.130 
18.862 
17.172 
11.790 
15.221 
13,577 
15.340) 
13.144 
16.719 
12.406 
21.168 
14.047 
13.846 


736.081 
100°0 


1,051.884 
100:0 


a 1d: 


Z oddanych ważnych głosów otrzymali 


3 2 Z . 
3 2 |85|358 ea |88$| 8 |38| 59 
A 2129 CPE 150 BAJ SZ | 22 kB 
6 7 8 1-6 | dowod || to | 18 | Su 487] AAU 
— 4,221] 223 425 
562 5.096] — j BE kę a 
k - | 1352] 529 a 1.025 
A — | 4.807| 1.650 1.183 
— 2.121| 2.505 — = 1.294 
1.312 6.0621 705 dE 
— | 2847| 38.998] 65 ś \ 
— | 1.7961 2431| 339 . x 
— | 3,837| 2.903 ni ei 
62] 5.014 s z 
— | 5000| 256]. 10 kar. © ©: 
618] 3.925] - PA W 
= * 4.072] — IiE 
2 > Gozzi: Kr ne REN Z — NRD 
— 8.378 LAO 4 — k Rp a N 
el Ede JF Z ah WADE, >» 
= zbocza 40 jk > 
18.501| 83.3251 53.7131 48.409] 122] — !13.323| — | 2961 3.361| 23,642 
25 | ı1ı3| 73 | 59 | 00 r8 | — | 01 | 05 | 39 
176:5601122.800| 79.211|51:579| 1.462) 2.112] 22.440] 21.809] 26.012| 3.361] 38.028 
168 | 17) 75 | 49 | a | 0.2 | 21 | 21 | 25 | 08 | 36 


Daty tej tablicy zawdzięczamy centralnej komisyi statystycznej we Wiedniu, która je wkrótce ma ogłosić 
szego głosowania. 


') Głosy rozstrzelone w Galicyi wschodniej rozdzieliliśmy między Polaków i Rusinów według stosunku głosów 


z I m w nn nn mA z M Z OE nn an 
Z oddanych ważnych głosów otrzymali 


I 
I 


Zatem wogóle otrzymali głosów kaydydaci 


3 PB 
U a 388 tz) > | (z) | 
Ad 2 (2 © 3 = CI can po = nn 
A Me p | OR 72 Z mas  cyfry absolutne _cyfry procentowe 
17 | 18 19 |. 20 1 262% 28 4 | 25 | 26 | 27 29 | 30 | 
9.551] 748] — 23 949| — 8 4.872) 10.327] 949 — 68:9| 59 
6.530| 3.820] — | —-| — = 6] 5.660, 10.354] — | — 64:7| — 
2.507|- 3.557] —, | — | — | — 1 2010) 6.1611 — 67:9| — 
3.792| 9.738 158 12] 7.644, 13.538] 158 63:4| 08 
86 4117) — | — 744| - 3 5921 11.470 744! 68:2| 41 
GBUE 5134] = 1 — 25 28] 8.117, 10.720] 25 568| 01 
9,464 226] — 701| 359 — 17] 6.411) 10.402) 359 606| 21 
4916| 439 — | 1.851] — E 18] 4.572) 7.218] — | 61:2 
5,214] 2.1941 — 901 980 3] 6.741) 7.500) © 980 493| 64 
7.956 BOp — | — 475 11] 5.080) 8.022 175 591| 35 
8.379] 558] — 131| 1.000) — 6] 5.268] 9.072] 1.000 59%1| 65 
7514| 405| — — 684| — 3] 4.539) 7.921] 684 60:38] 52 
10.168] 1.408] — 175] 578 — 18 4078] 12.063| . 578 722| 34 
8.185 18) 721] 16] 490 — 42] 2951| 8.9631 492 72:2| 40 
9730| 89%| 713| 947) 1250 — 6] 7.629, 12.289] 1.250 58:1| 59 
3289 - 1701 5654] 16 | — 45] 4.954 9.093] — 647| - 
604 93| 9.389] 588] 749] — 25] 2411| 10.686] 749 77:2| 54 
287,733/120.237| 54.701| 18.327| 12.897]  120/1)2.374 JENA 12.897] 120 656| 1:7 
3891 | 163 | 7:4 | 25 | 18 | 00 | 03 
287.943 127.097] 54.701] 18.327| 18.021] 120] 5:301]549.092,489.651| 13.021] 120 466| 12 
206 121 [| 527] KE | FZ |00 | 05 


Niemcy 


31 


Udział pro- 


| centowy lu- 


dności 
(cywilnej) 


L. porządkowa 


w „Österreichische Statistik“, p. t. „Die Ergebnisse der Reichsratswahlen im Jahre 1911. W tablicy podajemy wyniki pierw- 


oddanych na kandydatów polskich i ruskich, t. j, w stosunku 1: 2. 


et 
w 


Tablica 8. 


FAA yk 


Stosunek liczebny wyborców do Rady Państwa i prawyborców sejmowych w kuryi wiejskiej. 


2 Powiaty 
|) 

ze 4 

w polityczne 
o 

© 

a. 

a 

l 2 


Kraków 
Chrzanów 
Dąbrowa 
Mielec 

Kolbuszowa 
| Tarnobrzeg 
NISKO USA ŚW NA 
Biała 
Oświęcim 
Wadowice 
Myślenice 
Podgórze 
WIEDCZKAG Gab a ei 
BOOM, poż 
Brzesko 
Tarnów 
Pilzno 

Ropczyce 
Rzeszów 
Strzyżów 
Łańcut 
Przeworsk 
Żywiec 
Limanowa 
Nowy Targ 
Nowy Sącz 
Grybów 
Gorlice 
Jasło 
Krosno 


a a 


RT I VE ET A. 


nai Fu Mac TA Je NALE! ML. 


HET SI SM 


NEW A 0370 0 


age W. 


po OECAGWY RZY. W DV 


DG 6-0... 6 


w." dt. A. BER 


Dr WI FEDER 


Pe A Te 1 5 ET Pi AT, 


Dolina 
Bohorodczany 
Nadwórna 

Peczeniżyn 


"NICE "ALP" Pa MA ZO 


Pluralność w projektowanej ordynacyi wyborczej. 


Liczba 
wyborców 
do Rady 
Państwa 
w r. 1911 


3 


2) 22.118 
19,468 
12.188 
12.928 
12.896 
15.455 


11.795 


12.337 

8.392 
15.445 
17.194 

8.104 
12.093 
17.883 
18.561 
14.251 

8.692 
14.537 
21.656 

9,666 
18.209 

9,681 
21.283 
14.011 
14.102 
19.137 

9,846 
12.010 
12.502 
12.660 


Liczba 


prawyborców 


sejmowych 
w r. 1908 


4 


5.891 
7,664 
7.314 
7,902 
7.975 
7.203 
6.189 
4.938 
3.744 
8.343 
10.399 
3.303 
4.950 
11.092 
10.128 
8.304 
5.259 
7.027 
10,472 
4,948 
9,746 
5.100 
10 163 
7.150 
8.472 
10.154 
5,161 
6.886 
7.533 
6.886 


220.296 


8.386 
7.400 
4.065 
5.097 

10.353 
5.598 
7.403 
3.485 
6.444 

10.188 

8.119 


Z wyborców do 
Rady Państwa nie | 
posiadało dotąd 
prawa wyborczego 

do Sejmu 


ogółem 


16.227 73'4 
11.804 60:6 
4.874 40:0 
5.026 38'9 
4,921 382 
8.252 53.4 
5.606 47°5 
7,399 60.0 
4.648 55:4 
7.102 46.0 
6.795 395 
4.801 59'2 
7.143 59:1 
6.791 380 
8.433 45'4 
5.947 41:7 
3.433 39°5 
7,510 51'7 
11.184 51:6 
4.718 488 
8.463 465 
4.581 47:38 
11.120 52'2 
6.861 49:0 
5.630 
8.983 
4.685 
5.124 
4.969 


5.774 


podwójnych 1) 


ogółem 


7 


11.782 
15.328 
14.628 
15.804 
15.950 
14.406 
12.378 

9,876 

7.488 
16,686 
20,798 

6.606 

9,900 
22.184 
20.256 
16.608 
10,518 
14.054 
20,944 

9.896 
19.492 
10.200 
20.326 
14.300 


20.308 
10.322 
13,772 
15.066 
13.772 


16.772 
14.800 

8.130 
10.194 
20.706 
11.196 
14.806 

6.970 
12.888 
20.376 
16.238 


16.944 . 


440,592 


0% 


421 
56°5 
750 
759 
764 
63°6 
68:8 
57:2 
61:7 
70'1 
75'4 
579 
58'1 
766 
706 
736 
75'4 
65:2 
652 
67:7 
69:7 
69:0 
64:6 
67:6 
751 
69:3 
68:8 
729 
752 
70:5 
67:8 


691 
631 
621 
621 
633 
60:1 
60:2 
53:38 
57:9 
69:5 
65'8 


Według projektowanej ordynacyi wyborczej do 
Sejmu wynosić będzie liczba głosów 


pojedyńczych 
ogółem 0% 
9 10 


16.227 
11.804 
4,874 
5.026 
4.921 
8.252 
5.606 
7,399 
4.048 
7.102 
6.795 
4,801 
7.143 
6.791 
8.433 
5.947 
8.433 
7.510 
11.184 
4.718 
8.463 
4.581 
11.120 
6.861 
5.630 
8.083 
4.685 
5.124 
4.969 
5.774 


208.804 


7.498 
8.652 
4.959 
6.206 
11.985 
7.425 
9.790 
6.098 
9.383 
8.927 
8,439 


57:9 
43:5 
250 
241 

236 
36'4 

31:2 
42:8 
38:3 
29.9 
24,6 
42:1: 
41:9 
23:4 
29.4 
26'4 
246 
34'8 
34:8 
32:83 
30°3 
31:0 
35'4 
32:4 
24'9 
30:7 
31:2 
27'1 
24.8 
295 
322 


649,396 


razem 
wszystkich 
głosów 


28.009 
27.132 
19.502 
20.880 
20.871 

22.658 
17,984 
17.275 
12.136 
23.788 
27.593 
11.407 
17.043 
28,975 
28,689 
22.555 
13.951 

21.564 
32.128 
14.614 
27.950 
14.781 
31.446 
21.161 

22.574 
29.291 
15.007 
18.896 
20.035 
19.546 


24.270 
23.452 
13.089 
16.400 
32.691 
18.621 
24.596 
13.068 
22,271 
29.303 
24,677 


1) Podwójnie mają się liczyć głosy dotychczasowych wyborców sejmowych, tj. tych, którzy należą do pierwszych 
dwóch trzecich części wszystkich obywateli opłacających w gminie przynajmniej od roku jakikolwiek podatek bezpośredni. Te 
pierwsze dwie trzecie ustala się, zestawiając wszystkich podatników w gminie w spis, ułożony w porządku opłacanych przez 
nich w gminie rocznych podatków bezpośrednich, poczynając od opłacającego najwyższy podatek i dzieląc ten spis na trzy 
części. — Cyfry rubryki 7 otrzymaliśmy, mnożąc przez 2 cyfry rubryki 4. 

2) W tem 8826 wyborców z gmin, przyłączonych po r. 1907 do miasta Krakowa. Wyborcy ci głosowali w okręgu 


wiejskim, 


Tablica 8. (Ciąg dalszy). 


wem pz sk M minim A nn Z TEZ Z 


Z wyborców do Według projektowanej ordynacyi wyborczej do 
Rady Państwa nie Sejmu wynosić będzie liczba głosów 
8 Liczba Liczba posiadalg od TFT E 
er rawa borczego mer: 
5 Powiaty SEM prawyborców I er. p Ta 8 podwójnych pojedyńczych 
o polityczne Państwa sejmowych = UP Y "FE WSZ u | SZ agi Ea "7 TI LZ) eg 
8 w r. 1911 | W” 1908 WYRA 
ogółem 0% ogółem % ogółem 0% sły 
„i 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 
DIZOŻÓWY ae s 13.606 7.623 5.983 | 440 15.246 | 71:8 5'983 | 28:2 21.229 
SODIOMII © +» 308 3 2% 12.189 6.330 5.859 | 481 12.660 | 68:4 5.859 | 31:6 18.519 —* 
NIZEMBYŚI 06971 u 19.225 8.557 10.668 | 555 17.114 | 61:6 | 10.668 | 384 27.782 
SOOBAW>"——nYLP wd 22.468 11.005 11.463 | 510 22.010 | 65:8 | 11.463 | 342 33.473 
"USE ee 16.820 8.049 8.771 52'1 16.098 | 647 | 8.771 | 35:38 24.869 
Stary Sambor . . . . . 11.851 5.588 6.263 | 528 11.176 | 641 6.263 | 35'9 17.439 
SIMDOD 3040144 «4,04 16.455 10.319 6.136 | 37:38 20.638 | 77:1 6.136 | 229 26.774 
„Greg ER 14.965 7.696 7.269 | 486 15.392 67:9 7.269 | 321 22.661 
RURCE Godów bs 15.909 6.905 9.004 | 56:6 13.810 | 60°5 9.004 | 39:5 22.814 
DRODODYCŁ. 7653400" 27.250 11.196 16.054 | 58'9 22.392 | 58:2 | 16.054 | 41'8 38.446 
VRR oso so, 16.350 8.419 7.931 485 16.838 | 680 7.931 | 320 24.769 ae 
Stanisławow . . « 2. . 25.433 12.205 13.228 | 520 24.410 | 648 | 13.228 | 352 37.638 
OTTO Re RE 18.548 9.032 9.516 | 513 18.064 | 655 9.516 | 345 27.580 
IRDRRE WAŻ a br 6 21.696 9.973 11.723 | 540 19.946 | 63:0 | 11.723 | 370 31.669 
NOCIESZANÓW see ne 17.778 7.636 10.142 | 570 15.272 | 60:1 | 10.142 | 39:9 25.414 
JAWOTÓW OW Te +1 10; 16,722 6.527 10.195 | 610 13.054 | 56:1 | 10.195 | 43°9 23.249 
Rawa ruska . . * . . : 22.805 10.824 12.481 547 "20.648 | 62:38 | 12.481 | 87:7 38.129 
GOIEWIWY kat» i oo 19.586 9.250 10.336 | 528 18.500 | 641 | 10.336 | 35°9 28.836 
EWOW DÓW, « w-« + » . 30.570 14.572 15.998 | 523 29.144 | 646 | 15.998 | 354 45.142 
Md BAG WLASTZE 16.803 7.888 8.915 | 5381 15.776 | 63°9 8.915 | 361 24.691 
SODA © 7 jv «się 23.587 10.224 13.363 | 566 20.448 | 60:5 | 13.363 | 39:5 33.811 
Przemyslauy: . « « ». 16.809 9.452 7,357 | 43'8 18.904 72:0 7.357 | 280 26.261 
DZY 604) 74 19.105 7.744 11.361 595 15.488 | 577 | 11.361 | 42°3 26.849 
ee R 18,520 7.598 10.922 | 590 15.196 | 582 | 10.922 | 41°8 26.118 
N ns WSE, 20.745 9.304 11.441 55'2 18.608 | 61:9 | 11.441 | 381 30.049 |Hh> 
EGER WE” 11.701 4.332 7.369 | 630 8.664 | 540 | 7369 | 460 16.033 IH ° 
re 25.541 13.920 11.621 45°5 27.840 | 70:5 | 11.621 | 295 39.461 
DORADO 2 czo ać 21.670 6.943 14.727 | 680 13.886 | 48:5 | 14.727 | 51°5 28.613 HH 
Kamionka str. . . . . . 23.680 9.708 13.972 | 590 19.416 |-58:1 | 13.972 | 41:9 33.388 HI 
SGOODON 2 «wie a. 20.699 12.332 8.367 | 40:4 24.664 74:7 8.367 | 25.3 38'031 
a Zar at +10 14.085 6.486 7.599 | 53:9 12.972. | 631 7.599 | 36°9 20571 p 
U POSTER OPO 17.840 8.699 9.14] 51:2 17.398 | 655 9.141 | 345 26.539 
SIEMDOWIA 07% 4443 16.413 7.018 9.395 | 572 14.036 | 59:9 9.395 | 40'1 23.431 —+-|- 
= DONA 40 w 4 sig 17.909 8.177 9.732 | 543 16.354 | 627 9.732 | 37:38 26.086 
BIZOFIKÓW 4% Was, « 15.362 6.883 8.479 | 55.2 13.766 | 619 8.479 | 381 22.245 
BOBZCZÓW 72-46 47%. 4 21.516 11.182 10.334 48:0 22.364 68:4 | 10.334 | 316 32.698 \ 
zaleBzczykł ... «2 « » 14.390 6.724 7.666 | 53:38 13.448 | 637 7.666 | 36'3 21.114 |- 
NOCZRCZWA A le ao 26.485 10.330 16.155 | 610 20.660 | 56:1 | 16.155 | 43°9 36.815 LI 
Horodenka . . « « . . 17.715 9.924 7.791 440 19.848 | 71:8 7.791 | 28:2 27.639 
RR 17.489 7,678 9.811 561 15.356 | 61:0 9.811 | 39:0 25.167 
Ia | en re ee 
Galicya wschodnia 924.190 430.290 493.900 | 53.4 860.580 | 63:5 | 493.900 | 365 | 1,354.480 


Cały kraj || 1,353.290 650.586 702.704 7 1,301.172 64:9 | 702.704 | 35'1 | 2,003,876 


Tablica 9. 


Podatki bezpośrednie opłacane przez Polaków i Rusinów w gminach kury! wiejskiej. 


A. Galicya zachodnia: W braku danych ścisłych przymujemy, że Rusini w Galicyi zachodniej 


opłacają kwotę podatków bezpośrednich odpowiadającą ich stosunkowi liczebnemu do ogółu ludności. ') 
Na Galicyę zachodnią bez miast kuryalnych przypada podatków bezpośrednich 4,949.108 K, *) Rusini sta- 
nowią zaś tutaj 3:1%/0 ludności cywilnej, zatem udział ich w sumie opłacanych podatków bezpośrednich 
wynosi również tyle czyli w cyfrze absolutniej 153.422 K. 


pośrednie. Wyniki tego badania przedstawia poniższa tabliczka : 


B. Galicya wschodnia: Co do gmin Galicyi wschodniej zbadano w II miastach z .oryginal- 
nych list wyborczych liczbę wyborców sejmowych polskich i ruskich i opłacane przez nich podatki bez- 


Zatem Polacy płacą więcej podatków aniżeli wynosi ich procent ludnościowy, Rusini ząś mniej. 


M LAsS=T"A 


należące do kuryi wiejskiej 


Buczacz 
Horodenka 
Jaworów . 
Rawa . 


Sokal . 


Gródek Jag. . 


Żółkiew 
Zbaraż 
Trembowla 
Dolina 


Śniatyn 


Razem 


W r. 1908 było wybor- | 


ców sejmowych 


wszystkich | (gr-kst) | 
732 | 105 
1.352 600 
1.029 646 
753 169 
705 191 
1.447 518 
1.194 393 
919 264 
741 238 
889 302 

979 305 | 

Di 2 2r = TEAIB TA 

WRECZ 3.781 | 


ENER TNT 
Wr. 1908 opłacali podatków 
bezpośr. w koronach wy- 


borcy sejmowi 


wszyscy 


26.496 


23.878 


27.850 
10.448 
34,987 
33.095 
17.266 
13.185 
15.654 


23.716 


236,646 


ruscy 
(gr..kat.) 


1.208 
8,367 
3.956 
3.325 

924 
7,684 
4.817 
2.528 
3.689 
2.183 
4.114 


42.795 


wyborców 
scjmowych 


ee O TY YE A Zn 


Procentowo wypada na wy- 
borców ruskich z ogółu 


podatków 


| bezpośredn. 


4:6 
350 
418 
11:9 

88 
220 
14:3 
146 
28'0 
14:0 
17:38 


181 


czyli 1:92 razy 


mniej aniżeli 


wynosi udział 
wyborców ru- 


skich wśród 
ogółu wy- 
borców. 


') Dla przykładu zbadało Biuro statystyczne zupełnie ściśle siłę podatkową Polaków i Rusinów powiatu szczerzeckiego, 
Punktem wyjścia były listy wyborców gminnych, w których obok nazwiska wyborcy podana jest kwota opłacanych przez niego 
podatków bezpośrednich. W listach tych oznaczono narodowość wyborców na podstawie ich własnych zeznań, zawartych w arku- 
szach konskrypcyjnych. Obliczenie wykazuje, że w r. 1908 Polacy i inni opłacali podatków 34.203 K czyli 484%, zaś Rusini 
36.506 K czyli 51:6%,. Na podstawie spisu ludności z r. 1910 Polacy i inni stanowią w powiecie szczerzeckim 432%, Rusini 56*8*/,. 


2) Ogólne kwoty podatków wyjmujemy z Wiadom. stat. tom. XXIII, zesz. III. 


W powyższych miastach cała ludność opłaca podatków bezpośrednich 439.115 K. Przyjmując, że 
udział Rusinów w sumie tej równa się zupełnie udziałowi w sumie opłacanych przez wyborców ruskich 
podatków, otrzymujemy 79.480 K jako kwotę podatkową opłacaną przez ludność ruską w wymienionych 
11 miastach. 


Z powyżej umieszczonej tabliczki wynika, że w 11 badanych miastach wyborcy ruscy opłacają podat- 
ków przeciętnie 1.92 razy mniej aniżeli wynosi ich udział w ogólnej liczbie wyborców. Przyjąć należy, że ten 
sam stosunek zachodzi także w innych miastach wschodnich, tu chcemy tylko uwzględnić miasta liczące 
powyżej 5000 mieszkańców !) — jest ich 36 —, 2 gminy przemysłowe: Tustanowice i Borysław i 3 gminy 
podmiejskie lwowskie: Zamarstynów, Kleparów i Zniesienie. Zamiast jednak nieznanego nam w tych gmi- 
nach procentu wyborców ruskich, weżmiemy procent ludności ruskiej. Procent ludności ruskiej w tych 41 
gminach wynosi 30:1 (ogółem ludności jest 276.288, ludności ruskiej 83.219), a ponieważ przyjmujemy, że 
kwota podatków uiszczanych przez Rusinów jest 1.92 razy niższa, przeto wypadnie na nich 15*79/, z ogołu 
podatków opłacanych przez te gminy. W cyfrze ogólnej podatki tych gmin wynoszą 1,064.777 K?), zatem 
na Rusinów przypada z tego 147.170 K. 


Do pozostałych — przeważnie rolniczych gmin Galicyi wschodniej zastosujemy klucz ludnościowy, 
licząc na Rusinów tyle podatków, ile wynosi ich udział wśród całej ludności. Gminy te liczą ogółem lud- 


ności cywilnej 4,386.044, ludności ruskiej 2,934.259 czyli 66'9°/,, suma podatków bezpośrednich tych samych 


gmin wynosi 7,933.861 K, z tego więc przypadnie na Rusinów 66:99/, czyli w cyfrze absolutnej 5,307.743. 

Do rozdziału pozostaje nam jeszcze tylko kwota 172.917 K opłacanych przez funkcyonaryuszów 
państwowych we wszystkich poprzednich kategoryach gmin. Przyjmując, że na Rusinów z kwoty tej przy- 
pada tyle, ile wogóle na nich wypada w tych gminach podatków bezpośrednich (58.6°/,), otrzymany jako 
udział ruski kwotę 101.335 K. 


Jeżeli zbierzemy w całość wyniki powyższych obliczeń, otrzymamy następujące zestawienie: 


nm nme nn WA p MA W LE MA 4 0 M m WA Tm m m Z dA Z W ON DĄ 


| | Z tego opłacają 


Ogólna suma | ER dą RM EW! 
- vodatków bez- | ; 
Części kraju Z Polacy | Rusini 
s pośrednich | AR. | NR gd 
w r. 1910 . * p 
ogółem 010 ogółem 0 
— u z ug > | = 
| | | 
el „PRN 9 San ly WZ UT I» | 4,949.108 4,795.686 | 96:9 153:422 31 
(mat | 489.115 | 359.635 | 819 | 79480 | 181 
RAE RING. dot. A ep 1,064.777 | 917.607 84:38 147:170 15:7 
A 13 uzna i 7,933.851 | 2,626.108 | 38:1 5,307.748 | 669 
podatki osob. dochod. i pen- | | 
syjny przypisane funkcyon. 
państwowym. . 22 «. . . 172.927 71.592 | 414 101.335 | 58:6 
DAIGYA. WSCHOGDIA.: ai de cr 0, wa lee Ua PR Os 9,610.670 3,974.942 | 5,635.728 | 586 
TB AN JM" W NEA (6 AO a TGA 14,559.778 | 8,770.628 | 60:2 5,789.150 | 398 


nr U 


1) patrz tablica 11. 2) patrz tabl. 12. 


Metodę obliczenia podatków opłacanych w poszczególnych kuryach przez Polaków i Rusinów zawdzięczamy pracy 
posła Dr. Stefczyka „Problem sejmowej reformy wyborczej w świetle statystyki ludnościowej i podatkowej*. Lwów 1912. 
tóżnice, zachodzące między obliczeniami Dr. Stefczyka a naszemi tłumaczą się przeważnie nieco inną podstawą (Dr. Stefczyk 
opiera się z braku dat ludności cywilnej na całej ludności austryackiej, my zaś tylko na ludności cywilnej) i tą okoliczno- 
ŚCią, że az do ogłoszenia niniejszych tablic Biuro statystyczne zdołało zgromadzić kompletniejszy materyał źródłowy, z któ- 
rego Dr. Stefczyk, ogłaszając swą pracę wcześniej, korzystać nie mógł. 


ip 


RATE 
C) Kurya 


Tablica 10. a) Tablice dotyczące 


Ludność cywilna miast wybierających posłów na Sejm 


E Ludność cywilna według wyznania 
N M i a en a <A | W SZCZ" EA RER: ER 
2. ogółem rzym,-kat. | gr.-kat, | izrael, | innych 
[| m z — , ZiM ———— en Paa BE EPSON 
ie Bi OBEINTERBETERNI TEEN 
1 2 3 | 4 5 6 | ,/ 
] NOAKOWY Pn Rao OIN 4 6 R 142.518 108.042 | 1.449 32.149 878 
2 dj DT, PCT RE 34.939 19.684 148 15.061 46 
3 RL CG et > 20.741 11.743 287 8.674 37 
4 NOWVESECH se ea on 24.088 15.456 296 7.967 369 
5 JE SOAP ZH en EN 8.667 6.251 43 1.274 1.099 
BE re ta en 22.057 15.577 205 6.230 45 
7 WARUCEER te Ta er „dd! 7.091 5.884 39 1.140 28 
8 BOCHNIA: 5% 17477 adi z 2 10.291 8.119 48 2.081 43 
9 WAJOWICB In era. See ac ob 7.135 5.772 48 1.304 11 
10 RO 40 ASY 10.115 7.654 181 2.262 18 
11 O REP Gy TACE PAR ARP 6.828 3.240 88 3.495 5 
12 GO IEEE YSRRE, ee 3 - 3.893 68 1.558 2 
299.991 211.315 2.900 83.195 2.581 
13 LEW WE a er 195.796 101.267 34.454 56.751 „324 
14 DEZE ea Bere ze) 46.038 21.131 9.097 15.572 238 
15 RODOWE Z zac: z ai AAN | 40.964 13.169 7,981 18.822 992 
16 DOORODYCZ M wu rt 34.644 11.890 7.330 312 112 
17 U PSNT A > 32.345 9,014 9,377 13.912 42 
18 SIROJBIAWÓW 3 ANY 30.185 9.073 5.626 14.998 488 
19 SUN POPP WKP A FSO Mać 29.717 10.184 8.185 10.638 710 
20 JATOSAW EE" RE Re TM „WE 20.078 10.213 3.841 5.928 96 
21 SSODOCW i A z 19.918 10.995 3.515 5.375 38 
22 DIV ee Wo DG 17.532 3.316 2.018 12.171 27 
23 ZAOCZÓW EK, OZPCZE 6 IE z WIE 11.483 3.37] - 2.949 5.142 21 
24 RZEŻENY DES s RATE 12.334 4.997 2.749 4.555 33 
25 SANOK: 3 iw. Ya ehe oaz I 06 10.142 4.833 1.251 4.051 7 
Galicya wschodnia - 501.176 213.453 98.373 | 183.227 6.123 
DANEKYAJ 0 W tbs 801.167 424.768 101.273 266.422 8.704 


Dane tej tablicy wyjęliśmy z przeglądów powiatowych, zestawionych przez starostwa z arkuszów kon- 


miejska. 
obu kuryi miejskich. 
według wyznania i języka towarzyskiego w r. 1910. 


PP OE Ludność cywilna austryacka według języka towarzyskiego 
kat grat rc, inn, ogölem > polskiego ruskiego  |niemieck. innego|| pol. | rusk. nen. inn. 
cyfry procentowe RL: = fr 2, I bsolutne RZA cyfry procentowe 
8205947404] 511 | | "4162 ]417#]3181.38..1320 
75:8 1:1 | 22:6 05 | 131.816 | 128.679 3 2.106 | 609 || 97°6 | 0:3 1:6 | 05 
563 | 0:4 | 481 0:2 38.772 38.291 ei 370 82 | 986 | 01 1:1 0:2 
56°6 1:4 | 418 | 02 20.477 20.197 88 160 32 | 986 | 074 08 | 02 
642 12 | 331 1:5 23.616 23.254 154 187 21 | 98:5 | 07 08 | 00 
721 05 | 147 | 127 8.410 2.540 19 9.780 | 101 || 802 | 0:2 | 684 1:2 
70:6 | 0:9 | 28:2 0:3 20.804 20.564 51 142 47 | 98:8 | 0:3 0:7 0:2 
830 | 051) 161 0:4 | 7.035 7.007 5 23 | — | 96| O1 03 | — 
789 | 05 | 202 | 04| 10.149 10.107 22 7| 3]|996| 02| 02| 00 
809 | 07 | 183 7.062 6.983 14 57 8 || 989 | 0:2 0:8| 01 
75:7 1:8 | 223 9.959 9.918 38 2 | 1 || 996 | 04 00 | 00 
47-4 13 | 51'2 6.705 | 6.646 49 1 | 9 || 991 | 0:7 00 | 02 
70:5 12 [282 5.428 5. „387 25 2 14 || 992 0:5 00 | 03 
70:4 Fir 27:7 285.233 274.573 916 8.817 sr 96°3 08 al 038. 
517 | 17:6 | 290 190.910 169.509 16.624 4.326 8:7 Za 02 
409 | 19:7 | 38:8 45.576 38.700 5.229 1.490 11:5 33 | 03 
32'1 | 19:4 | 45°9 40.719 33.061 5.421 2.218 133 | 5'4 01 
343 | 212 | 442 34.345 28.198 5.887 232 17:1 Or „01 
279 | 290 | 43:0 31.900 23.494 | 8.183 204 257 0:61 01 
301 | 18:6 | 497 29.804 24.768 | 3.986 917 13:4 3:1 0:4 
348 | 27:5 | 35'8 29.493 22.928 6.052 485 205 6) E02 
509 | 191 | 295 |- 19.741 17.241 2.241 209 11:4 1:1 0:2 
502 | 17:6 | 27:0 19.888 17.490 2.228 165 ru tw 0:8 | 01 
18'9 | 11:5 | 694 16.800 11.981 1.622 3.186 9:7 | 19:0 | .0°0 
294 | 257 | 448 11.400 9.142 2.188 53 19:2 05 | 01 
40:56 | 22:3 | 369 12.290 10.945 1.323 20 108 | 01 0:0 
47:7 | 12:3 | 39:9 10.052 9.718 321 13 32| 0ł| — 
26 19:6 366. 1:2 492.918 417.175 61.305 13.518 ZJ 27 08 
58:0 | 12:6 | 33:3 1:1 778.151 691.748 62.221 22.335 | 1.847 80 I 29) 01 


skrypcyjnych. Następnie dane te sprawdziliśmy w centralnej komisyi statystycznej z rezultatami definitywnymi. 


Tablica 11. 


Ludność według wyznania i języka w gminach liczących powyżej 5.000 mieszkańców, a mie należących do kuryi 
miejskiej. | 


O O w, wc 


ś | | Ludność według wyznania Ludność austryacka według język 
JĄ ; . . 
sł u „| Powiat poli- | : ra a Pa FRE TH ZLY, FE Don FE I ; RWT JE 
| Nazwa gminy Ogółem | Rz.-kat. | Gr.-kat. | Izrael. | Innych prz.-k. gr.-k | izr. linnychj Ogółem | Polski | Ruski | Niem. | Inny | Pol. | Rus, Niem. Inny 


N 
— 
2 | | tyczny ze - zi NN BE ES 3 = 
yiry procentowe 


m | Cyfry absolutne Cyfry procentowe Cyfry absołutne Cyfr) 
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Tablica 11. (Ciag dalszy). 


Nazwa gminy | 


Pniów . » 
Komarno 
Bełz . 

61| Jezierna . 
Zniesienie 
Husiatyn 
Obertyn . 
Skałą 
Tłumacz 
Zborów . 


Koropiec . 
69| Podwołoczyska 
Bóbrka . 
Podhajce 
Kosów . 
73 Zaleszczyki 

| Mikuliezyn . 
Mosty Wielkie 
Gliniany 
Budzanöw . 
78| Kozowa. 
13 Czortkow . 
Czortowiec 
81|| Niżniów 
82| Ottynia . 


Ludność według wyznania 


Powiat poli- 
tyczny 


Nadwórna 6.228 
Rudki 6.141 
Sokal 6.017 
Zborów . 5.940 
Lwów powiat | 5.899 
Husiatyn 5.799 
Horodenka . 5.750 
Borszczów . 5.741 
Tłumacz 5.719 
Zborów . 5.656 
Buczacz 5.655 
Skałat 5.635 
Bóbrka . 5.628 
Podhajce > 576 
Kosów . 5 536 
Zaleszczyki 5.438 
Nadwórna _5.42 27 
Żółkiew 5.396 
Przemyślany .| 5.344 
Trembowla, 5.183 
Brzeżany 5.175 
Czortków . 5.167 
Horodenka .| 5.111 
Tłumacz 5.069 
Tłumącz |_ 3.002 002 

Razem | 492.563 


696 
1.334 
1.233 
1.931 


9.9908 


1.264 
1.777 
970 
1.708 
1.044 
1.526 
1.344 
1.330 
957 
478 
1.103 
620 
1.267 
604 
1.572 
2.346 
1.513 
233 
917 
_ 1.073 .073 


128.947 | 192. zę 167.408 | 3.970 


5.146 | 
2.088 
1.159 
2.830 
1.669 
1.230 
2.265 
2.361 
1.907 
2.339 
3.806 
453 
1.779 
1.113 
2.107 
904 
3.964 
2.503 
2.319 
2.068 
1.324 
743 
4.573 
3.479 
_1.692_ .692 


Cyiry absolutne 


378 
2.716 
3.625 
1.179 

1.962 
3.288 
1.706 
2.410 
2.082 
2.265 

323 
3.836 
2.502 
3.497 
2.950 
3.382 

886 
1.605 
2.418 
1.543 
1.504 
2.907 

305 
671 
_1.99_ .995 
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Tablica 12. 
| Gminy liczące 


| Na 1 
Suma podat- | mieszk. | 
s ków OCENY Ludność Lorzypaca g 
o| er 2 $rednich 1 podatków || 5 
5 Gminy”) przypisanych Pora WR |bezpośre- ||| $ 
T na r. 1910 1910 dnich x 
S w koronach w koro- || $ 
| nach 
m m 
l 1 


A) Galicya zachodnia. * 
U Jaworzno . . . . . 124.597 13.115 | 950 11144 
z| Chrzanöw . . . . . 88,973 11.527 7:72 45 
8| Lipnik . . . . . . 50.043 10:739 4:66 46 
4 Oświęcim rosę Pó 81.716 10,126 8:07 47 
5| Nowy Targ 49.320 9.225 5.35 11148 
6| Zakopane . . . . . 48.902 7.600 6:48 149 
NT TE 29.804 6.135 486 150 
Bl Zawoja . .'. « . . 7.166 6.020 119 151 
WC SANTO 24.533 5.913 4:15 52 
AT Te 55.969 5.610 9:98 53 
11| Grębów . . . . . . 6.815 5.555 1:2; 54 
MiKamień ..... . 8.086 5.508 1:47 55 
te gc sz OZZIE 45.496 5.378 8:46 56 
Ma Leżajsk . 0. 0. 21.605 5.296 408 1157 
151 Borzęcin . .. .. | 8.625 5.258 1:64 158 
16) Korczyna . . . . . | 10,022 5,167 | 1:94 59 
WA Słary Sącz . . «. + . 24.927 5.156 4:83 60 
18] Ujsoły .... .. 4.636 5.041 0:90 161 
19] Błażowa . . . . . . “10841 | 5,040 205 162 
63 
B) Galicya wschodnia. + 
170) 
20| Knihinin wieś |. | 16.759 22.183 076 11166 
21| Buczacz . . 2... 60:929 14.286 4:26 67 
22| Gródek Jagiel. . . . 45,740 12.978 853 168 
23| Borysław « « « « « 100.512 12.767 787 |169 
24| Śniatyn .. . . « . 52.407 12.342 425 170 
25| Zamarstynów . « . 48.301 11.707 413 171 
Baal ri 52.846 11.609 455 172 
27| Horodenka . . . . . 50.711 11.223 4:52 73 
a 30.373 10.911 2:78 74 
ZOPRAWA, +40 5 30.904 10.775 287 1175 
30| Jaworów . . . . . . 29.142 10.211 2:85 76 
31| Kamionka wołoska 6.891 10.142 068 l77 
Ba Zbarst 05. 0:-« : 27.913 9,983 2:80 78 
33 Tyśmienica . . . . . 17.024 9:929 1*71 79 
EDOlINA— 1% 34% 20.294 9.852 2:06 80 
35| Żółkiew . . . . . . 34.200 9,463 3:61 81 
36| Tustanowice 152.971 9.108 16:76 82 
37| Trembowla. . . . . 34.029 9.075 3:75 
DIE + at 24.626 8.926 276 
BOKUNEK | „PSK 32.799 8.653 3:80 
40| Kamionka Strum. . . 27.496 8.106 3:40 
"| Nadwórna .. . . . 25.921 8.080 3:21 


Gminy ?) 


Delatyn . 
Rohatyn . 
Busk . 
Rożniów 
Perehinsko 
Załoźce 
Kopyczyńce 
Kleparów . 
Kuty ü 
Peczeniżyn . . 
Knihinin kol. 
Chorostków 
Wygnanka 
Lubaczów 
Skole . 

Skałat 

Pniów 
Komarno 

Bełz 

Jezierna : 
Zniesienie . 
Husiatyn 
Obertyn . 
Skała . 
Tłumacz . 
ZBORÓW... 
Koropiec 
Podwołoczyska 
Bóbrka 
Podhajce 
Kosów . . 
Zaleszczyki . 
Mikuliczyn 
Mosty wielkie . 
Gliniany . 
Budzanów 
Kozowa . 
Czortków 
Czorłowiec 
Niżniów . 
Ottynia 


Suma po- 
datków bez- 
pośrednich 
przypisanych 
na r. 1910 

w koronach 


14.543 
21.762 
24.719 
8.905 
7.541 
14.597 
21,475 
13.850 
19.484 
15.579 
23.839 
15.223 
12.600 
18.453 
18.526 
16.541 
5.270 
16.636 
15.772 
12.659 
28.816 
42.629 
12.777 
14.576 
21.053 
20.895 
11.157 
31.424 
17.931 
23.983 
14.057 
26.442 
10.222 
18.565 
172117 
11.635 
15.687 
28.878 
12.498 
10.869 
12.727 


1) Dane tej tablicy wyjęto z Wiadom. stat, tom XXIII, zesz. III, str. 17 i 18. 


2) Gminy drukowane kursywą są gminami wiejskiemi. 


Ludność 
obecna w r. 
1910 


7.852 
7.664 
7.502 
7.376 
7.294 
7.275 
7.171 
6.804 
* 6.740 
6.667 
6.621 
6.558 
6.462 
6.444 
6.425 
6.227 
6,220 
6.141 
6.017 
5.940 
5.899 
5.799 
5.750 
5.741 
5.719 
5.656 
5.655 
5.635 
5.628 
5.576 
5.586 
5.438 
5.427 
5.396 
5.344 
5.183 
5.175 
5.167 
5.111 
5.069 
5.002 


powyżej 5000 mieszkańców według wysokości opłacanych podatków 
bezpośrednich. ') 


Na 1 
mieszk. 
przypada 
podatków 
bezpośre- 
dnich 
w koro- 
nach 


ORISERZACIE 
n-miNORR go 
ZEROSGROROŚ 


Tablica 13. 


©; UG 


b) Kurya miejska cenzusowa. 


Wyborcy sejmowi w miastach według narodowości i opłacane przez nich 
podatki bezpośrednie. 


Miasta 


Lwów. 
Przemyśl . 


Stanisławów . 


Kołomyja. 


Drohobycz . 


Stryj 
Tarnopol . 
Sambor 
Brody . 
Jarosław . 
Złoczów . 
Brzeżany . 
Sanok . 


Razem miasta wschodnie . 


Gorlice 
Jasło . 
Krosno 


Razem 3 miasta zachodnie . 


Kraków 
Tarnów 
Rzeszów . 


Nowy Sącz . 


Biała . 

Podgórze . 
Wieliczka. 
Bochnia . 
Wadowice 


Razem 9 miast zachodnich 


Razem 25 miast kuryi miej- 


skiej 


Liczba 
wyborców 
sejmo- 
| wych 
| w roku 
1908 


17.393 
3.104 
3,039 
3.544 
3.464 
2,099) 
2.452 

1.285) 


tuskich polskich 
(gr.-katolickich) i innych 
ogółem en ogółem 0% 
4: Ta; RZA BŁ, 
1.280) 7:4 16.113) 92:6 
344| 11'1 .2,760| 88:9 
168] 55 2.871] 940 
449] 127 3.095) 87:38 
886| 25:6 2.578] 74'4 
465| 222 1.634| 77:8 
575| 23'4 1.877) 766 
69] 5'4 1.216] 946 
84| 95 798| 90°5 
253] 17:9 1.164) 821 | 
219| 260 624| 740 


5.1801 81 


87:7 


869| 98:5 
964| 985 
-767| 98:3 
2.600| 98:4 


9.783| 997 
2.361| 99'9 
1.965) 996 
1-874) 99:3 
837| 99:8 
884| 997 


607) 99:9 


1.064| 99:8 
786| 998 
20.161| 99:7 


58.904! 91°9 


837| 78:9 
576] 90:4 


36.143 


bezposr. 
oplacane 
|| przez wy- 
borców 
sejmo- 
wych 
'wr. 1908 


| 8 


4,198.698 
437,943 

I 772.175! 
141.231 
267.120 
139,969 
158'858 
70.639 
55.104 
166.382 
29.622 
29.270 
44.711 
6,511.722 


75.823 
71,510 
33,324 
180.657 


| Podatki 


Z tego było .wyborców 


Z podatków tych opłacał 


wyborcy ruscy 
(gr.-katoliccy) 


ogółem | z 


9” 1 710 


107.433] 2:6 
42.140) 96 


10.718] 14 
8.727| 62 
13.265] 50 
14.158) 10:1 
14.950) 94 
2.661] 38 
2.254] 41 
9.629] 5:8 
2.037| 69 
3.6111 123 
1,529| 34 


233.112] 3°6 

640 08 

461) 06 

1.232) 37 
2333| 1-3 | 


nie badano 


| wyborcy polscy 
i inni 
o 


SFR 


ogölem 


97:4 
90:4 
98:6 
938 
950 
89:9 
90:6 
962 
959 
942 
931 
877 
96:6 
96'4 


4,091.265 
395.803 
761.457 
132.504 
253.855 
125,811 
143.908 

67.978 
52.850 
156.753 
27,585 
25.659 
43,182 
6,278.610 


75.183 
71.049 
32.092 

178.324 


992 
99-4 
96:3 
98:7 


Daty tablicy niniejszej zestawiono na podstawie list wyborczych sejmowych, w których obok każdego wyborcy podany jest 
opłacany przez niego podatek. Wyznanie wyborców ustalono częściowo na podstawie ksiąg spisu ludności (Lwów), częściowo za 
pomocą dochodzeń na miejscu, Tylko wyborców ruskich dla ostatnich 9 miast zachodnich nie badano, lecz obliczono według procentu 
ludności ruskiej do ogólnej w tych miastach. Zauważyć jeszcze należy, że w listach sejmowych Stryja, Tarnopola, Sambora, Brodów, 
Złoczowa i Brzeżan nie wykazano wcale osób prawnych, a dalej że dla uprawnionych z tytułu inteligencyi podały podatek tylko 
miąsta Przemyśl, Stanisławów, Sambor, Jarosław i Brzeżany. 


aż y PE 
Tablica 14 


Podatki bezpośrednie opłacane przez ludność polską i ruską w miastach 
kuryi miejskiej. 


Ogólna suma : 
O oreyplsanychnia Zsuwmy tejecopntaca 
} jj | road YA pł Być. RE 
Miasta | kia Bez kośre: __ ludność ruska || ludność polska i inna 
dnich w koro- Ą £ 
cy | nach ogółem w % ogółem | w % 
8 2 3 4 5 6 | 7 
) 
4 l Kraków 3,105.781 0:3 3,096.464 99:7 
= 2 Tarnów 383,331 0:1 382.948 99:9 
3 Rzeszów . 231.748 0:4 230.821 99:6 
4 4 Nowy Sącz . 216.991 0:7 215.472 99:3 | 
j 5 Biała 199.081 0:2 198.683 99:8 8 
E; 6 Podgórze . 175.629 0:3 175.102 99:7 i 
6 7 Wieliczka 50.711 0:1 : 50.660 99:9 
8 Bochnia . 74.673 0:2 74.524 99-8 
'8 9 | Wadowice 62.830 0:2 62.704 99-8 
2) 10 Jasto 74.420 0:6 73.973 99-4 
11 Gorlice 56.455 0:8 56.003 99:2 
9 12 | Krosno RER 46.921 3:7 45.185 96:3 
5 Nadto odrębnie przypisany 
funkcyonaryuszom pan- 
stwowym (bez Krakowa) 
podatek osob. dochodowy 
i pensyjny . . 60,910 70:83 60.727 
Razem miasta zachodnie 4,739.481 16.215 0:3 4,723.266 


13 Lwów . 7,705.537 200.344 2:6 7,505.193 
14 *| Przemyśl. 566.420 54.376 9:6 512.044 
15 Kołomyja A KW 233.906 14.502 6:2 219.404 
16 DrotoDycz = EN 4 300.913 15.046 50 285.867 
17 Tarnopol . AT) 291.160 27.369 9:4 263.791 
18 Stanisławów 614.452 8.602 1:4 605.850 
19 Stryj 201.917 20.394 10:1 181.523 
20 Jarosław . 165.749 9.613 5'8 156.136 
2l Sambor 144.176 5.479 3:8 138.697 
22 Brody . 116.049 4.758 41 111.291 
23 Złoczów . 75.947 5.240 6:9 70.707 
24 Brzeżany . 69.669 8.569 12:3 61.100 - 
25 Sanok . Yee TAJ 81.657 2.776 3:4 78.881 
Nadto odrębnie przypisany 
funkcyon. państw. (bez 
Lwowa) podatek osob.- 
doch. i pensyjny 110.329 6.839 103.490 2)93:8 | 
Razem miasta wschodnie . 10,677.881 383.907 10,293.974 96'4 
Suma ogólna miast kuryal- 
TE 15,417.362 400.122 15,017.240 97:4 


Podatki bezpośrednie opłacane w poszczególnych miastach wyjęto z „Wiadom. stat.*, tom XXIIIL., zesz. III. 
Podatek dochodowy i pensyjny od funkcyonaryuszów państwowych podzielono między Kraków, resztę miast g 
zachodnich, Lwów i resztę miast wschodnich według stosunku ogólnych kwot podatków dochodowego i pensyjnego, . : 
opłacanych przez te miasta, Sumy podatków bezpośrednich rozdzielono między Rusinów i Polaków: 1) w miastach 


' jest wschodnich i w Jaśle, Gorlicach i Krośnie według faktycznego stosunku podatków bezpośrednich opłacanych przez 

4 r, wyborców sejmowych ruskich i polskich (patrz tablica 18), 2) w miastach zachodnich prócz Jasła, Gorlic i Krosna 

dów według stosunku ludnościowego Polaków i Rusinów (patrz tablica 10). | i 
i 1) Stosunek ludnościowy Rusinów wzgl. Polaków w miastach zachodnich bez Krakowa. | 

tylko 2) Stosunek podatków bezpośrednich opłacanych przez Rusinów wzgl. Polaków w miastach wschodnich 


bez Lwowa. 


Węże 


Tablica 15. 
Wyniki wyboröw do Sejmu w r. 1908 w miastach dla stronnictw politycznych i narodowosci.') 


p 


Ą 33 ER Z ogółu ważnych głosów otrzymali: ___W ogóle zatem otrzymali głosów | > 
=| Okręgi |EŚlz | 8 |zzleslsz| » | 8 |zlsl-lz|-5 zlels| > ||: [3 
| 82|58| 3 Issesssj 5 | 5 |EJEIĘ|5 58 JEJEKSEJERE 
zer |sżl?| 5 |gslsźjss|ż | 5 |sjsjejapap I lea te 
| a ge re. sb: a i « £ 12 = yiry absolutne cyiry procentowe 
| 2 EM SE | Ki EW SCW vo fnulelsiuals 17 lıslıol 20 jaj 2 | 
| \ | Il | | | 
1|- Kraków . . - 17.437) = 17411 — |-| — 1-1 - 1-1-1-1-1% 
2| Tamów . . .-| el — | — | on-I — | — | - I-|1-1-|-|1— 
3| Rzeszów . . . | sal — | — | sajł-| — | — | — |-|-|-|-|— 
4| NowySącz . . la sei 26 — |-| — | — | — I-1-1-1-1- 
5| Biała . =. . 288] — |= | — |-| — [= | — |-|--| 2868 — | — 
6 | PodgórzeWieliczka | 585| — | 585, — | — | m 11-1] xy jam 
7| Bochnia-Wadowice | 810] — | sl — |-| — | — | — |-|-|-|-|— 
8 | Gorfice-jasło . . | sel — | — | — II — | — | — |-|-|-|-| 4 | 
[e Sanok-Krosno . | _864| 685) — | 176] — || — | 35 — I-I-I=I-I-h 864 — | — | — | 10001 — — 5 
Razem . |28.281| 1652|19.012| 1.356) 882) — | 3 — |-|-|86—| 0 ję 
Jg |1000 | 71 | 819 | 58 ‚38 |- | 00] —-|-| - 12 | — 102 
10 | Lwów . . . . 30.2711 — 115.754 10.030, — | 1.053] 2349] 1.045] — | — | — | — | 40 
11 | Przemyśl . . . | 1.393| — || 104 378] — | — _ — 1-1 — 1-1 1 
12 || Kołomyja . . . | 1.365 - | - |tsq=| — | — | — Ji] -| sf —| — 
13 | Drohobycz. . . | 1.164 910 — Er |-| _ _ — |-|254-— | - | — 
14 Tarnopol . . . | i BA pra | 482 — | — — — 1 -1-|1-1-|-— 
15. | Stanisławów . . ao ad - I ai — |= |= |-1-1-|-1- 
16 | Stryj . + . . | 925] — | 666] — |-| — | — | — | 240) — | — | — 
17.1 „jarosław: . .-- > | 569, — | HI — | — — | — — |<< |-— | — 
18 | Sambor. . . . | sa] — | — | - |-| mój sg — |-|-|-|-|- 
19 | Brody . . . . | amm — | — | amj=| —| —| — |-|-|-| 66 — 
20 | Brzeżany-Złoczów | 1.070. AA SĘ 870 — | —| mM — _89 — — | — |.1oj 981] 89] — | — || AT S3| —. | —| 
| Razem . je 1.830 18.003 13.616) — | 1.503| 2844| 1045 452 254] 84] 66 7 
o . 1000 | 4008 x2|— | 38| 72| 26|11 jo6 |o2jo2jo2 
Suma ogólna . (63.007 3482. 37.015 14.972 882| 1.503 2847, 1.045 452 254) 370) 66 11 
1000 | 587 | 288 14 | 24| 45] 1707 04 |06 01 |o2 


| w 100'0 | 55 | 


| 


*) Według .„Wiadom. stat.“ tom. XXIII. zesz. I. str. 47. — W tablicy uwzględniono wyniki pierwszego głosowania. 


1) Według „Wiadom. stat.“ tom. AXIM. zesz. l. str. 4/. — W tablicy uwzgiedniono wyniki pierwszego gioSowania. 


c) Kurya miejska powszechnego głosowania. 


h Tablica 16. 
Wyborcy do Rady Państwa w miastach według wyznania i języka, ') 
A 
| | Z t 
3 Ogólna | RZ CO 
z liczba wy- | ı a | | | spa. | 
2 i hit Eee re z |! > et | = = z Ey? z Bu 2 
2 M borców do | E= | | © O || ds = pi 5 O 5 = OH Pk Z = 2 = 
z lee |$|8]5]|3/5]218 
N stwa w r. | £ O | = |< 5 | s: Wj R= = 3 | SU KOR = ER A a 
2 a | ae | = Śl ZS BUTY PZK 
Il re ee | cyfry absolutne | cyfry procentowe | cyfry absolutne cyfry procentowe 
1 ARE FE RE GE | RR TEE | OT — 
1! Kraków 2 | | | | | | | | | 
a, Baum Se | 376 27 2906 131 563) 04 | 431 | 02| 6.648 7] A 13| 986] 01| 11| 02 
A ANdwY-Sącz . 2007] WIA żę 3 | gk 3 | ZĘ 02 3.688 | 15 30) 7186| 04| 08 | 02 
5| Biała . . . | 642] 12 | 33: 5 | 4.626 381 4 287] || 08: ZA AFN RRT 
A ec 18: 1128 | 8 120 199) 721) 05 | 147 | 127|| 473 3| 1.070) 19 302 = IE | Ta 
7| Wieliczka 1.376 142 = u 12 A 1: | 82| 03) 3.914 2 38 8|988| 03| 07| 02 
i .14 22) 5] 83 5 | 161 | 04| 1371 1 „A -3 | 
3 Doch 1.869 1.45 9 38  7| 789| 05| 202| 04| 1.861 | 4 = 996 02 02 | 00 | 
10 | Jasto 1506 | 110) zj m sma) tal eż) | 18 3] 10 1|89| 02| 08) o1i| 8 
11 Gorlice 1221 pe | | A 8 | ŁŁ 2 | 1.500 6, — | — | 996 | 04 0:0 0:0 
12| Krosno } 1.012 | 5 30 = | 4T'4 13 | 512 | O01|| 1.210 I (2.41: 2 | 991 | 07| 00 | 0:2 | 
a 012 | 714 1 25 11705! 12| 2832| 01 * 1.004 5/- | 31.92! 05| 00) 03 
alicya zachodnia 48.360 133.594  471| 13. 7 m FU Mysz a 
dł: | | Ka 7 704 | 10| 277 09 46.420 | 156 1566| 149 | 963 | 03| 31] 03 
hy Ba ar 40.556 | 20.968 7.138 11.761] 689| 517 | 176 | 290 | 17 | 36.014 | 3.528] 933) S1 | 888| 87| 23) 02 
15 | Kołomyja a: ı 354 1.640 2815) 501 459 | 197 | 338 | 06| 7o1| 958] 251 31 849| 115| 33| 03 
16 Drohobicz : San | am 1.645) 31) = 321 194 | 459 | 26| 6.883 | 1127 458] 9| 812| 133| 54 01 
| Tr | 2.506) 1.549] 3229 221 343 | 212 | 442 | 03| 599 | 12 | 80-1 | 17. 
is SEND Ei U za N 8 273 A | 130 01 | 4502 | 1572 37 4 736 25-7 06 | 01 
9|| Stryj 5.705 || 1088| L503| 2. | 30 '6 | 49 | 4.596 | 741] 171] 22 | 831 | 134 | 31| 04 
593) 2.075| 139|| 343 | 275 | 358 | 2 1 
20| Jarosław . 3822 | 1945 730 | BARZE 4. 4503 | LI88] 8) 11 | 777 | 205| 16| 02 
1.128] 19) 509 | 191 | 295 | 05| 7 | | 4 
21 | Sambor 116 |-238| 0 2% | 50 9 9:5 3.337 | 486] 42| 7 | 873| 114| 11| 02 
BS Bra : i 1.117 8| 552 | 176 | 270 | 02 3.636 | 463 | 87: . 
23| Złoczów | SI | CI 388 2.341] 71 189 | 115 | 6964 | 02| 2405 | 327 M | 713 "67 190 00 
24| Brzeżany 20% | ı 555] 968] 21 294 | 257 | 448 | 01 1732| 45 1) 2) 802| 192| 05| 01 
25 | Sanok rn 921 506) 839] 7| 405 | 223 | 369 | 03 2.026 | 245 2 — | 891 | 108 | 01| 00 
= |. 1818 | 867 24 (725) | 2] 477! 123] 399 | 01 1.758 58. 2] —| 967] 32 01| — 
icyawschodnia 99.692 - | 42.667| 19.499 36.267) 1.259 || 426 | 196 | 366 | 1:2|| 84.462 |12.307| 2.749] 174 | 846| 124| 27| 03 
| | | | ! x > | | p 
[| | | | | | | | | 
Suma ogóln; | | | | | | | | | | JI 
gólna | 147.992 76.261 19.970 50.085, 1.676 | 530 | 126 | 338 | 1-1 | 130.891 | 12.468] 4315| 328 | 890 | 80| 29 01 
| | | | | | | 
| I l Il l | | 


| | 


') Wyborców do Rady Państwa rozdziel i 
Br. : ono na po l ry i jezyki w ; } - RCA z 
du PRS A AAA poszczególne wyznania i języki według udziału procentowego tychże wyznań i języków 
2 B r ; i 7 : i 
) Bez 8826 wyborców z gmin przyłączonych po r. 1907 do miasta Krakowa. Gminy przyłączone głosują nadal w okręgu wiejskim. 


Tablica 17. 


Wyniki wyborów do Rady Państwa dla stronnictw politycznych i narodowości w miastach sejmowych w r. 19117). 


e | dwa) | 33 Z oddanych ważnych głosów otrzymali Wogóle ER mali 
E 235 | Je ERSTEN IW TE TE TE "had TT » 
"= \ ei Wer i ! j 1 = iq I 1 2 az 
Z RA TA ı Sal #2 |3 5 .1% a |x | 8 e = EEE 
5 Miasta |EŻE| = | |8s | 8 215 IS |agli 8.15 |2 1215 ER 3 3 
a 5%| 8 |a| sŚ]|] 5 |ż35|5 Es [BE IS-383|2 |8,1 » |5 5 SPRZE. BP BE 5 |E|Ę 
gó*| 5 |5 PRS A BAAR: 52152 | >% = = | 3 — > rd 3 = 5 5 — 5 
_ SŻĆ>| © | INS | 8 '|35 | 55 | 88 138 32831 5. 1853| 3 ı8j55 = Bl © = 165/318 
N SACRA | Jes | 8 |ISó|28|zó | S5 O913°0|1 no | NG s 1% [OG] 5 5232 & & 7 a Z |a 
35 | 321.8 1851351581093 189527531251 2 | 2 133] 3.153323 R 
ve | DE ZZA a Fe |I5jź"| m (232% 
po” PLZ AJ GW: | | | = JE pa DEE EKO RR Cyiry. absolutne cyfry procent. 
2 BEIM SH 3 POR PEM CER MRZTERTYSITZTZE 16 | 17 | 18 | 19 20 21 22 23 24 \25 | 26 
| | | BET | | 
1| Kraków. . . || 19.295) 12.452 | 645, 12.346| = = | Sis ze 755| — | 173] 2534| — | — kaj ER EG 686 12.346] — | — | 1000 — | — 
2| Tarnów . .|| 6742| 4.824|71.6| 4808] — | 2596) — | — | — |-|-|1016| — Z OJ ZĄB 2| 3.614 | | 1.194 75:2| — |248 
3| Rzeszów . .| 3740| 2588|692| 2552| 1701] — | 196] — | — |-|-| 68| — | — |-|—| — 71 2552] — | | 1000| — 
4 | Nowy Sącz .|| 4696| 3.700|809| 3.675| — | — |2078) — | — | — | — | 1.596) — m EE 11 365| — 1000| — | — 
5| Biała „ .'.| 1585| 1.159|741] 1.146) — | — | — | — | 661] — | — | 469) — | — | —| —| — 161 1.146) — | — | 1000) — | — 
6 | Podgórze . . | 3.962) 3.020 |76'2| 3.000 | 1.285| — — | — — |-|-|1711) — — | —|— | — 4) 3.000 | 1000) — | — 
7 | Wieliczka. .|| 1376| 1.159|842] 1.158) 91) — | — | — | - | — | —-| 216) — | — | — — 11 1158| — | — -| 1000 _ 
8 | Bochnia . .| 1869| 1582|846| 1576| 938] — | — | — | — | —|—| 67, — > 1-ZĘ = 11 1576) — | — 11001 — | — 
9 | Wadowice .| 1.316] 922/701] 917) — | — ZH 153| — | — | 153] — | — = — 11) 97) — ' 1000 | = ee 
ea Ne TE WE IK Paso Bean | EB ek ee ee E = |>1=h= 2112781 — | — | 1001 — | — = 
11 | Gorlice. . .| 1221| 1.067|874| 1051 97%4| 86) — | — | — |-|-| — | — | — |- — 5 | 1.065 — | 1000| — | — 
32 | Krosno. „| 1012)  902]8%1] 900] — rl | | JĄ — L= E= i — EI MA 11 758 142| 842| — 158 | 
Razem . . || 48.300 | 34.659 |71-8| 34421 | 6.454 | 4.080 10.472) — | 2.169] — | 173] 8980| — | — | — | — 1.336, 7571338.085| — | 1336] 961) — | 39 
0, | | 1000 | 187 | 119 | 304 | — | 63| —|05| 61) — | — |—|—| 39) 22 | 
| | | al 1 | BEE 
18 | Lwów . . . | 40.556 | 26.786 |66'0| 26.602| — | 6.616 | 3.830 | 1232| — 699 — | 8.825 | 2.093 | 1.032| — | — | 2216|  59/23.354| 1.032 | 2.216 878) 39, 83 
14 | Przemyśl . .| 8329| 7268/8721 67831 — | 3320) — | — | — | — |- | 3432] — | — | -|—| — 116731 — | — | 1000| — | — 
15 | Kołomyja . | — 15 |4318) — | — |= |— | 1209) — 171] — | — | 1.429] — 15527| 171) 1429] 776| 24 200 
16 | Drohobycz — BEAT 2391 = Fer — 43| — | — 163) 1) 4.074| 423] 163] 874| 91| 35 
17 | Tarnopol . — | 2414] — | — Le Je lee | —T— | —| 75] 218 31 2417| 75) 2.133) 523) 16 461 
18 | Stanisławów . — — |3337| — PRATO RES — 94 51 1.152 11 3538| 145} 1.152] 732) 30238 
19 | Stryj. = — |161| — | — | | — | 2212) — 114| —.| — 1 1.101 7\ 3270| 114] 1.101|| 729) 26245 
20 | Jarostaw — — +18) — | 21] *| — | 12707 — — 1—-1—-| — — | 2979) — | — | 1000) — | — 
21 | Sambor — | 1.653) 1.967) — | — | — | — — A = |-—|—| — — | 3.620) — — | 1000 | — 
22 | Brody =» | — dat — | jaj | | — | — | 11) — 14 1) 1.489 | 14| 983) 08 
23 | Złoczów — 28300423 == | — 1 — | ER 1.061) — | — | — | — — H1717| — — 1100| — 
24 | Brzeżany . 1906| — | — | — | — NE |= 25 ZA 5) 1911 >| — | 987] 13 
25 | Sanok. _ 933| — | = — B= — | == | "10687 1) 934| — | 637| 595| — 
Razem . 1.906 115.169 22.130 1.471| 21! 699] — |16.954| 3.154 1.859) 11) 126 8845| 79161.583| 1.996] 8.845) 850) 28 
%, | | 26| 209 | 305) 20| 00/10 — | 3834| 45) 26|00 02 122 | 01) | | | 
| | | | | | | | | | | 
Suma ogólna 147.002 111.997 | 5-7 106545 8.360 119.249 32.602 1.471 | 2.190 699, 17325.934| 3.154 | 1.859) 11 12610.181  836/34.668, 1.906 |10.181 | 886| 19 
ha | | 1000 | 141 2007102! 2431 30 | 17 100.01. 95 1 OSI | | | 


78 | 1801 305: 


1) Daty tej tablicy, dotychczas nie ogłoszone, otrzymaliśmy z centralnej komisyi statystycznej. — W tablicy podajemy wyniki pierwszego głosowania. 


Mezczyzni wyżej lat 24 w miastach według uprawnień wyborczych do Rady Państwa i do Sejmu, 


EEEE | W OOO | WO EE | WA EEE 


L. porządk. 


e ków 


Tablica 18. 


Kraków 
Tarnów 
Rzeszów 
Nowy Sącz 
Biała 
Podgórze 
Wieliczka . 
Bochnia 
Wadowice . 
Gorlice . 
Jasło 


Krosno . 


Lwów 
Przemyśl 
Stanisławów 
Tarnopol 
Kołomyja 
Drohobycz 
Stryj 
Sambor . 
Brody 
Jarosław 
Złoczów 
Brzeżany 


Sanok 


Razem 


Razem 


Suma ogólna . 


2.016 
5.054 
1.649 
2.362 


1.592 


60-140 


44.820 
10.260 
6.884 
7.431 
9.381 
8.048 
6.998 
4.506 
3.984 
4.344 
2.636 
2.741 
2.120 


Liczba Z wyborców do Rady 
Meżczyź Liczba Liczba Państwa nie posiadało 
ężczyżn wy- j * 
363 9A lat ka, | wyborców do wyborców | prawa wyborczego do 
żej 24 lat bez | „, CERA, | Sejmu 
wojska Rady RAA PŁ rn ZA 
w r. 1910 1) w r. 1911 w r. 1908 OGÓlEŃ | o 
SPO RER RE BSD ES RPDLNIAĄ mes ec PTO 
2) 24.094 2) 19.295 9,812 9.483 
7.886 6.742 2.363 4.379 
4.665 3.740 1.973 1.767 
5.600 4.696 1.887 2.809 


1.565 
3.962 
1.376 
1.869 
1.316 
1.221 
1.506 
1.012 


22.804 


17.393 
3.104 
3.039 
2.452 
3.544 
3.464 
2.099 
1.285 


99.692 
147.992 


64,084 83.908 | 567 


= 


') Obliczenia ludności według wieku na podstawie spisu z r. 1910 centralna komisya statystyczna dotychczas nie 
_ dokonała. Wzięliśmy więc dane z roku 1900 (Wiad. stat. tom. XXI. zesz. I. str. 12) i zwiększyliśmy je według procentowego 

przyrostu ludności poszczególnych miast, przyjmując, że liczba mężczyzn wyżej 24 lat wzrosła w ostatniem dziesięcioleciu 
w tym samym stosunku co cała ludność. i 


2) Bez gmin przyłączonych po r. 1907 do Krakowa. 


j 
| 
| 
i 
\ 


2 \ 


"ZH 


Tablica 19. 


D. Kurya 


izb 


a). Lwowska Izba stowarzyszeń rękodzielniczych w lipcu 1912 r.') 


Stowarzyszenia *) 


Bednarzy, kaflarzy i t. d. . 


3| Cukierników it. d. 

4| Drukarzy it. d. 

5| Droguerzystöw . 

6 Fryzyerów i perukarzy . 
1|| Gospodnio-szynkarzy 

8  Introligatorów 

9) Instalatorów . 

10| Kamieniarzy . 

11 Kominiarzy 

12|| Kowali i stelmachów 

13| Krawców it. d. 

14|| Kuśnierzy . 

15|| Murarzy, cieśli i t. d. 

16|| Piekarzy i młynarzy . 
17|| Rymarzy, tapicerów it. d. 
18|| Rzeźników i masarzy 

19|| Stolarzy it. d. 

20| Szewcöw 

21|| Szklarzy i t. d. . 

22| Ślusarzy i t. d. . 

23|| Techników dentystycznych 
24|| Tokarzy i t. d. . 

25| Zegarmistrzöw . 


26 'Złotników . 


2| Blacharzy, bronzowników it. d. 


Z tego jest wyznania 


Wyznanie 


Ilość | a RR 
A ARE f zastępc 
CZłONKÓW | rzym.-katj |  gr.-kat. izrael. YO przewodni 
O SZ 
chrześć. chrześć. 
izrael. 
chrześć. 
42 32 2 8 » » 
4 e. 5 izrael. 
29 izrael. chrześć. 
445 3 „ » 
34 4 chrześć. - 
34 2 » » 
17 l » » 
29 l » » 
48 7 » » 
246 57 2 izrael. 
16 3 „ » 
66 3 M chrześć. 
19 2 n izrael. 
40 — » » 
288 23 z chrześć. 
133 29 » » 
206 160 „ » 
7 — izrael. izrael. 
130 6 chrześć. 5 
5 — izrael. * 
14 2 chrześć, a | 
12 _ s ” 
27 u SEM izrael. chrześć. 
| 31 ee 
472 7:4 36 (69*29/,) chrześć. j 


1) Daty tej tablicy otrzymaliśmy z Izby rękodzielniczej we I vie. 


2) Izba rękodzielnicza nie obejmuje wszystkich istniejących 


blicy podajemy tylko te stowarzyszenia, które należą do Izby. 


16 (30:8%,) izrael. 


Lwowie stowarzyszeń przemysłowych; w ta- 


rekodzielniczych. 


b) Krakowska Izba stowarzyszeń rękodzielniczych według stanu z 1. sierpnia 1912 r. ') 


Z tego jest | 


| wyznania | Wyznanie 
e | dlość Raw] —— — 
Stowarzyszenia *) członków BEE | rat | GREW | Bien PE 
| | czącego 
FIRE DE RYKI” FE RE PA KORT CZE ZY: = TR 
a a TEE TEE: (SEEEEREUEREEEEE | BESSERE THREE NEzEmERE | 
TERN A ER REN OPATA | 76 29 47 | chrzes£. | izrael. 
2|| Bronzowników, mosiężników i kotlarzy . . . . . . . . . 19 11 8 3 | chrześć. 
3| Fryzyeröw, golarzy i perukarzy . . 2 na « nn 114 35 79 izrael. | izrael. 
ERO OE ne 028 WAG Nh ee  0 a a 50 34 16 chrześć, chrześć. 
EDUN SRMŃCArTZY: 4 A en 1 PI | 16 3 A 
6|| Garbarzy, kapeluszników, białoskórników i t.« d. . . . . . 27 = izrael. 
Er N EZ ee N N 15 > | chrześć. 
8| Kowali, stelmachów, STOOARZYSLZAPEE 4) 7 a WE 45 % 3 
9|| Malarzy pokojowych i szyldowych . . . . 2 « 2 2 » . . 75 " » 
|10|| Pokostników i IARIADIKOWSE) SPEC Eat ART SC 57 izrael. Ą 
11 Ślusarzy, nożowników, rusznikarzy it.d. . «. « « 2 . « . 48 chrześć. 5 
12| Szczotkarzy i powroźników . . « „4 nn 13 k 5 
SE ER EPA PW Pra WOWSETY Z 14CM 31 izrael. er 
14| Tapicerów i wyrabiających pościel. . . « « « en. 49 chrześć. 4 
15 Zegarmistrzów, rytowników, mechaników i t. d. . . . . . . 84 izrael. b 
16 || Złotników i Tublerown; 4 wm dT) oe 0,2 POECI 43 chrześć. izrael, 
17| Kamieniarzy . . . . . NK Brio ESR W "IK: "15 M. 8 s chrześć. 
DEKACZYNGCUDA IN ot 00 ne AWACA 28 izrael. izrael. 
NORTON nn. 96 ank, ZO NOE R PE ah 6 chrześć. chrześć. 
20|| Instalatorów . . . $ A DA YE PE 0, 60 izrael. 
21 | Cukierników i piernikarzy . 2 42-36 4 3 1 1 38 chrześć. 
22 | Szewców ; 377 > 
23 | Rzeźników i masarzy . ’ 106 » 
24| Tokarzy, parasolników i wyrabiających instrumenta muzyczne 21 5 
25 || Rzeźbiarzy i pozłotników „ 
26 || Modniarek BEER 
21 chrześć. | 20 chrześć. 


Razem 


la 


5 izrael. 6 izrael. 
na === — 


41 (78'8°/,) chrześć. 
11 (212°) izrael. 


') Daty tej tablicy nadesłała nam lzba rękodzielnicza w Krakowie. 
>) Izba rękodzielnicza nie obejmuje wszystkich istniejących w Krakowie stowarzyszeń przemysłowych. 


Tablica 20. 


- 34 


Liczba stowarzyszeń przemysłowych i członków tychże w całym kraju w r. 1910.') 


1) Dane tej tablicy otrzymaliśmy z Krajowego Patronatu rękodzieł i drobnego przemysłu. 
2) W liczbie tej brak członków z 75 stowarzyszeń, przeważnie nieczynnych. Stowarzyszenia te rozdzielają się na 


En ng Te © 
m | | =4 "o 1 = 
Powiaty 3 F 5 5 Ilość 2 Powiaty 8% 8 Ej llość 
lit 3 BER Ś złonków S yolityczne Ser © członków 
polityczne ESS > członkó 3 polityczne ESS 2 ) 
45? g > REJE > 
ZA = = 36 = 
M 
2 3 l 2 3 4 5 
Kraków miasto 1,702 43 | Przemyśl . 2 8 1.303 
Kraköw pow. 7 44 | Jarosław . 4 8 422 
Chrzanów 929 |145 || Mościska . 2 3 226 
Dąbrowa . 37 46 || Stary Sambor 4 10 256 
Mielec 151 47 || Sambor l 3 404 
y| Kolbuszowa . 186 48 || Gródek 2 8 314 
Tarnobrzeg . 219 149 || Rudki . 2 3 139 
Nisko . 249 50 || Drohobycz | 6 806 
Biata 743 |151|| Żydaczów 3 6 214 
Wadowice 1.249 152 || Stanisławów | 2 13 1.128 
Myślenice 587 1153| Kałusz 2 3 210 
Wieliczka 312 [1154| Tłumacz . 4 5 335 
Podgórze 294 55 || Cieszanów 4 4 238 
Bochnia 233 56 || Jaworów . 3 5 222 
Brzesko 1.387 57 || Rawa ruska . 4 A 314 
)| Tarnów 870 |158 || Żółkiew 4 5 „490 
Pilzno . 174 [159 || Lwów miasto 1 24 3.976 
Ropczyce 3 270 1160| Lwów pow. . 3 3 382 
Jasło 3 412 JI61|| Bóbrka 2 2 210 
Rzęszów . 5 2.195 |162|| Rohatyn 2 6 340 
Strzyżów . 3 57 63 || Przemyślany TYPA 2 2 196 
Łańcut 4 1.079 {164 || Brzeżany . . » . . . 2 3 296 
Przeworsk 2 749 W65|| Podhajce . . . . . . l 4 167 
Żywiec 3 1.201 W66|| Złoczów . >» « « . . l 2 261 
Limanowa 2 118 IN6Z|-Zbotów” 4 u 1 1 101 
Nowy Targ . 2 1072 [MI68] Brody. » » « » . . 3 7 483 
Nowy Sącz . 3 524 G91-SOKAI 1... NE 5 6 464 
Grybów 3 484 |1170|| Kamionka strum. . , . 3 4 253 
Gorlice 2 975 I171|| Tarnopol . 1 5 514 
Krosno 1 176 72 || Zbaraż l 4 160 
73 || Skałat . 3 3 260 
Galicya zachodnia 83 18.639 74 || Trembowla 3 4 284 
75 || Husiatyn . 2 3 293 
Lisko . 3 3 258 76 || Czortków 2 4 261 
Turka . 1 l 100 77 || Borszczów 3 7 239 
Stryj 2 8 753 78 || Zaleszczyki . 3 4 248 
Dolina 2 4 279 79 || Buczacz 4 5 344 
Bohorodczany 3 4 205 80 || Horodenka 3 7 221 
Nadwórna . . 2 2 343 81 || Sniatyn 2 8 357 
Peczeniżyn . l 1 ) 
Kołomyja . 1 9 997 
Kosów 2 2 215 Gaiicya wschodnia 120 252 21.612 
Sanok , 3 3 345 
Brzozów . a „AŚ 2 2 356 
DODEOMI 4 4-380 47 Pó» l l 430 Cały kraj 203 499 2) 40.251 


poszczególne powiaty następująco: Dąbrowa 1, Mielec 1, Tarnobrzeg 3, Nisko 2, Biała 1, Wadowice 2, Myślenice 3, Wieli- 
czka 1, Bochnia 1, Pilzno I, Rzeszów 2, Strzyżów 1, Łańcut 1, Żywiec 2, Gorlice 3, Stryj 2, Fohorodezany 2, Nadwórna 2, 
Peczeniżyn 1, Brzozów 1, Jarosław 3, Mościska 1, Stary Sambor 4, Gródek 3, Rudki 2, Drobobycz 1, Żydaczów 3, Stanisła- 
wów 2, Jaworów 1, Rawa 1, Żółkiew 2, Lwów miasto 3, Rohatyn 1, Podhajce 2, Borszczów 4, Horodenka 3, Śniatyn 1. 


E. Izby handlowo-przemysłowe. 
Tablica 21. 


Skład wyznaniowy członków Izb handlowo-przemysłowych w r. 1912. 


LAC Za ezł.0 nh ków 


Izby handlowo przemysłowe sekcyi handlowej sekcyi przemysłowej sekcyi handlowej i przemysłowej 
| | | | | 
chrześcian | izraelitów | razem chrześcian | izraelitów | razem chrześcian | izraelitów | razem 
| | | | | | 
| | | | | | | 
| | 
Lwów . 5 |/ 2 BEE, 
Kraköw 10 24 
Brody 9 24 
34 78 
596 672 


GE 


Tablica 22. 
Wyborcy do Izb handlowo-przemysłowych według wyznania w r. 1911, 


a) Sekcya handlowa. 


| Liczba wyborców 


Izby handlowo- | 1 koła wyborczego || II. koła wyborczego | III. koła wyborczego | ogółem 
przemysłowe ES izrae- | Kaa! | razemi| Chrze-) izrae- W |razemij HTZE- izrae- | en razem) Chrze-|izrae- aut 
Ji ani ŁA, | fi - c | An3z Er a -| pP iz 134 2. | - c " Ś a sr 4 c c 
o eM | nych | | ścian  litów | nych ba in | litów | nych | ścian Wa, nych | 
Ber, = - = Le A a | = - Pe | = rn sM Z ŚED — - — 
1 2 74 NAJSŁG LKR W FSO ee en I ev 13 14 197.1: ;16-P 717 


Kraków . . . . . . . . .| 89| 118| 106 | 263 | 178| 797| 98 | 1.073,2.068 | 8.028) 279 |10.375| 2285| 8.943] 483 11711 
| j | 
%. -| 148) 449 | 403 |1000 | 166 | 743) 91 | 1000 199) 774 27| 1000, 195) 764 41 100 
Be Se an a | 23 | 95| 125| 520 | 3.192) 393 | 4.105 1.271 |10.007 304 11582! 1.7981 13222 792 1581 
0 . „| 56] 184 | 760 | 1000 1 127 | 777 96 | 1000 110 86'4 26 | 100 114 836 50 1000 | 
| | | | 
| | | | Go 
BAW SARE EL 14.327 WE 09 | 936 | 149 11.154 |1.415 10.966) 437 12818 ięma III. koła wybor- | 1841102, 586 1397 
0% . .| 60| 811 | 129 |1000 | 110 | 856 34 | 1000 czego 106 852 42 100 


W sekcyi handlowej uprawnieni są do wyboru: 
a) w Izbie krakowskiej: 
w I kole wyborczem płacący podatku zarobkowego powyżej 200 K. 
w.. 140% = a Z - Ę 50 — 200 K. 
w II. „ 3 = e > 10— 5K. 
b) w Izbie lwowskiej: 
w I kole wyborczem płacący podatku zarobkowego powyżej 600 K. 
w. Al..735 x £3 hi 4 24 — 600 K. 
PULS z A e a 6— 2K. 
c) w Izbie brodzkiej : 
w I. kole wyborczem płacący podatku zarobkowego powyżej 20 K. 
w IL. ” ” ” ” ” poniżej 20 K. 


W ostatniem kole wyborczem wszystkich Izb wystarcza w każdym razie do uzasadnienia prawa wyboru, jeżeli wyborca tytułem rocznego 
podatku zarobkowego opłaca w odnośnej gminie od przedsiębiorstwa handlowego taką-kwotę, która się równa najniższemu opodatkowaniu, nada- 
jącemu prawo wyborcze do Sejmu. | 


b) Sekcya przemysiowa. 


EEE En SE GE VE na no mer a e, ann De ee a 
| Liczba wyborców 


Izby handlowo- | I. koła wyborczego 


| IL koła wyborczego || III. koła wyborczego | ogółem 
— - z - p 11 j ' ’ ZĘ | £ | 
przemysłowe |; | osób | | F osób | | |. | osób | | A osób | 
chrze-| izrae- | | chrze-| izrae- |chrze-| izrae- |chrze-| izrae- | 

ni "+5, | praw-irazeml. ... |,..2_ | praw- razem) : .; ‘tg | prAw- razem |... | praw-| razem 
| ścian pok | nych | 1 | Br | nych 2 en e | nych | | ścian | litów | nych 
1 29 4 | mk 6 177 | | | 
| 


| 


8.847 || 4.244 |5.785 | 133 | 10.16 


| 
| 


395 | 578 | 27 1000 | 420 | 573 | 07 |1000 || 418 | 569 | 13 | 100. 


| | | | 
|2.890 |4.381 | 111 |7.382 13.104 |4.689 | 205 | 7.99 


40| 61 | 60| 161 | 174 | 247 | 34 | 455 | 
„AR | 248 | 379 | 373 | 1000 | 382 | 543 | 75 |1000 | 392 | 593 | 15 1000 | 388 | 586 | 26 | 100: 
| | | | li ; | | 
Brody . . . . . . . . . .| 281 | 722| 12 |1.025 ‚1.999 13.371 | 14 |5.384 | Alea A Ko wohne 2.290 408 | 26| 6 
j | \ | | | | 
*% . .| 288| 705 | 12 |1000 | 371 | 626| 03 [1000 | czego | 357 | 639 | 0:4 | 100: 
| | Sa 


_ W sekcyi przemysłowej Izby krakowskiej i brodzkiej jest w poszczególnych kołach wyborczych ten sam cenzus co w sekcyi handlowej 
nieco inaczej w Izbie lwowskiej. Tu należą: 
do I. koła wyborczego płacący podatku zarobkowego powyżej 600 K. 
do II. „ „ ”„ ” ”„ 160 — 600 K. 
do II. BZ ”„ ”„ ” ” 6 — 160 K. 


W ostatniem kole wyborczem wszystkich Izb wystarcza w każdym razie do uzasadnienia prawa wyboru, jeżeli wyborca tytułem rocznego 
podatku zarobkowego opłaca w odnośnej gminie od przedsiębiorstwa przemysłowego taką kwotę, która się równa najniższemu opodatkowaniu, na- 
dającemu prawo wyborcze do Sejmu. 


Daty tablicy 22 zestawiono w Biurze statystycznem z list wyborczych, na podstawie których odbyły się wybory z końcem r. 1911. Dla 
tych powiatów okręgu Izby lwowskiej, w których nie odbyły się w r. 1911 wybory, podała nam Izba lwowska dane według stanu z lipca 1912 r. 


Tablica 23. 
Wyborcy do |zb handlowo-przemystowych ze względu na wyznanie i wysokość opłacanego podatku zarobkowego. 


a) Sekcya handlowa. 


ne 


Ilość wyborców opłacających podatku zarobkowego 


powyżej 200 K 50—200 K poniżej 50 K ogółem 

Izby handlowo- = = | 5 = > = 5 z = = z = 
. : > 2 2> E [z = D> = 5 = 2> E z) 2 om E 
przemysłowe 2 = |SE =) 2 = o8 =) 7 = SE 0 Z = SE D 
a (CB RÓ 5 |SSZRRE JOB s |s |az] S RN Be 
u = u Le pa "Ę rn > = 5 = N = cz = 

7 N='f = „CZ N = = N = =) N = 

5 ZIE MR 5 = 8. O 3 a. 0 = 2. 

2 3 6 7 8 9 10 | 11 12 | 13 14 | 15 16 17 


KaKÓWE 2 — 2 = 39] 118| 106) 268 | 178) 797] 98| 1.073 | 2.068) 8.028| 279| 10.375 


107 | 855 | 


106 


oj 148 | 449 | 403 | 1000 | 166 | 743 | 91 | 1000 | 199 | 774 | 27 | 1000 

LWÓW. "GsL R (Wi * 49] 206] 204| 459 197 1212 149] 1558 | 1.552 11.804] 439) 13.7% 
| | 

w ie 107 | 449 | 444 | 1000 126 | 778 | 96 1000 112 | 5856| 32 100-0 
EBK A | 
| | 
| | | 

DNO IE 1 19] 27) 47 21 207] 4] 271 | 1.462 A 516| 13.654 | 1.484 11.902 586 | 


852 | 42 | 


5.567 34.067 | 1.861 


5.082 31.508 | 1.234 | 37.824 


| 
13:4 | 833 | 


33 | 1000 | 134) S21 | 45] 


— 86 


Izby handlowo- 
przemysłowe 


Kraków . 
6 
Lwów. 
6 
Brody . 
0% 
Razem . 


chrześcian 


166 


33'4 


powyżej 200 K 


b) Sekcya przemysłowa. 


= | = 
>| Do > = | 
‚S A 
pora 
"BR TR GE: 
1238| 48! 302 
424 | 159 | 100.0 
244| 87| 49 
491 | 175 | 1000 
| 
| 
87] 6| aa 
617 | 43|| 1000 
459) 141| 940 
488 | 150 | 1000 


| | | 
| | | 
| | | 
I 
| | 


Uwaga, umieszczona pod tablicą 22, dotyczy także tablicy niniejszej, 


50—200 K 
= | > 
2 | = |. 
3} De am 
6777 = | © = 
5 O | a 
> Zn | O8 | 
- N | = 
[57 | .— | = 

Ser; | 
6| 7] 8 


400| 586] 27 
395 | 57:8 | 2:7 | 
| | 

440 603 | 67. 
397 | 543 | 60 
133] 294] 4 

309 | 682 | 09 | 


| | 
973 | 1.483| 98] 


58-1 | 


38:1 | 
| 
| 
| 


3:8 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


poniżej 50 K 


5 z = | 
Ę 5 32, | o >, | 
v "1 ss OE | 
N D u wz || 
E SACD IO 27] 
= | > | 2 | 
g 10 I. A672 
| 
1.013 3.718 | 5.071 58 
| 1000 | 420 | 573 | 07 
| 
| 
| 
1.110 | 2.498 | 3.842 51 
100:0 39:1 | 601 0:8 
431 2.109 | 3.712 16 
100:0 361 | 636 0:3 
2.554 8.325 |12.625 125 | 
100:0 39:5 | 59:9 0:6 
| 
| 
| 


llość wyborców opłacających podatku zarobkowego 


2 ogółe 

= 4 z S 

= GA Seo 
z > | el O G 
Gz TE a. 
Kan | ix | 

13 14 | 15 16 
8.847 | 4.244| 5.785| 133] 
100:0 | 418 | 569 | 13 
6.391 | 3.104| 4.689] 205 
1000 | 388 | 586 | 26 
5.837 | 2.290 | 4.093 26 
1000 | 357 | 639 | 04 
21.075 | 9.638 114.567 | 364 
1000 | 392 | 593 | 15 | 


» 
» 


T=&6£ 


a AOR 


Tablica 24. 
F. Kurya wielkiej własności ziemskiej. 


Wielka własność ze względu na liczbę wyborców Sejmowych, ich wyznanie, opłacane podatki 
bezpośrednie i posiadany obszar ziemi. 


| ” Obszar własności | 

| Podatki bezpo- ; 
o | EB | > E średnie opłacane en en | Na 1 posła wypada 
B 2 358 | 233 | w r. 1910 przez | ° 41902 | 
„2 o spa | ZEE E an PS mA. 
R Okręgi wyborcze 4 Es z: | 2.8 sh wybor- należącej | ut onen 

BE SEK a «| ców gre | do wy- p 

2. o Hry) 235 |własność |; A całej | b 3 | Wy- |bezpośre-| własno- 
; Ś | ga” | 28“ |tabularną| 0; TE cóż ga + | bor- | dnich |ści tabu- 
=, = |= NS |. |. lickic | 8r.-KAt. | CÓW |w koro- | larnej 
AN PRMUB A! Parma że. Saw koronach 3 w ha a ae PTERAA 
1 2 4 ASETYCE DET | Hal #12 
1 KCAKÓWO gen 498,328 224.993 45 83.055 37.499 
DETTAmOWR 1. 4-6 


270,485 
133,197 
276.606 


1,178,616 


178.038 
. 98,760 
165.608 


667.399 


75| 90.162 59.346 
47 66.598 49.380 
46] 138.303 82.804 


52| - 90.6631 _ 51.338] 


3 | Nowy Sącz 
4 || Rzeszów 


Okręgi zachodnie 


5 | Przemyśl 312,317 161,335 54| 104.106| 53.778 
6 | Sanok*). 3 207,968 206.223 63] 69.323] 68.741 
7 | Sambor . 3 197.980 170.742 37) 65.993] 56,914 
Be lkSyjć. == 2 225.700 309.353 45| 112.850] "154.676 
9 || Stanisławów > 22 126) 6| 238,070| 1,717 252,584 63| 119.035 126.292 
10 | Kołomyja . . . .| 2 114) 3| 179.738 991| 145.950 57| 89.869] 72.975 
11 | Czortków 3 156 2 427477) 2558| 151.438 52] 142.492] 50.479 
12 | Tarnopol 3 151 3| 368,815 10,974] 140,274 50| 121.272) 46.758 
13 || Brzeżany 3) 134) 5| 312.967] 25171 166.432 45| 104.322] 55.477 
14 |Złoczów „. . „| a] 163) 1) 1| 321.894 258.452 55| 107.271] 86.151 
15% Żółkiew. ..,02.| 3 145) 7| 262.869 200.852 48] 87.6231 66.951 
16 |Lwów . . . | 4 7 2| 139.210 85.596 76| 139.210] 85.596 
Okręgi wschodnie | 31] 1.617) - 2) 47] 3,190,005| 9) 44.433] 2,249.231 52| 102.903] 72.556 

52] 99.287] 66.287 


Suma ogólna | 44] 2297| 2») 47] 4,368,621| 3) 44,433] 2,916.630 


| 


Liczbę wyborców sejmowych, podatki bezpośrednie i obszar własności tabularnej wyjęto z Wiadom. stat., tom XXIII, 
zesz, l. i Ill. i tom XX, zesz. Il Wyznanie wyborców oznaczono na podstawie listy wyborczej (ogłoszonej w „Gazecie 
Iwowskiej“ Nr. 7 z dnia 11. stycznia 1908) przy pomocy osób znających stosunki i skutkiem dochodzeń na miejscu. Podatki 
opłacane przez wyborców grecko-katolickich zestawiono z imiennych wykazów Urzędów podatkowych, zaś obszar ciał ta- 


bularnych posiadanych przez tychże wyborców, zestawiono według „Skorowidza dóbr tabularnych*, wydanego przez Biuro 
statystyczne w r. 1905. 


1) Wyborca ten umieszczony w r. 1908 w liście wyborczej, płacił w r. 1910 poniżej 200 K. podatków realnych, przeto 
nie posiadał już prawa wyborczego w kuryi większych posiadłości. 


2) W tem 16 wyborców, których majątki od 1908—1910 uległy parcelacyi całkowitej lub częściowej Podatki opłacane 
przez te majątki wynoszą 5.354 K., ich obszar zaś 5.233 ha. Z pozostałych 351 wyborców przypada 12 na martwą rękę i to: 
8 konwentów bazyliańskich, gr.-kat. biskupstwo i kapituła w Przemyślu, gr.-kat. probostwo w Zarwanicy i gr.-kat. metropo- 
lia we Lwowie. Martwa ręka gr.-kat. opłaca razem podatków bezpośrednich 15.456 K, obszaru ziemi zaś posiada 37.206 ha 


(w tem gr.-kat. metropolia we Lwowie 30.991 ha) Potrąciwszy majątki rozparcelowane i należące do martwej ręki, pozostaje 


19 wyborców grecko-katolickich, opłacających podatków 23.623 K. i posiadających 13.623 ha własności tabularnej, 


%) W rubryce 6 uwzględnione są wszystkie posiadłości tabularne opłacające powyżej 50 K podatków realnych, zaś 
w rubryce 7 tylko posiadłości, opłacające tychże podatków powyżej 200 K. W roku 1908 było grecko-katolickich wła- 
ścicieli tabularnych z podatkiem 50—200 K (t. j. wirylistów w kuryi wiejskiej) 56. Z tych jednak tylko 28 czyli połowę zna- 
leźliśmy wykazanych w „Skorowidzu dóbr tabularnych* i w imiennych wykazach c. k. Urzędów podatkowych; opłacali oni 
razem podatków bezpośrednich 2.316 K. Przyjmując, że i druga połowa tych właścicieli płaci skarbowi taką samą kwotę, 
otrzymamy razem 4.632 K. jako należytość podatkową od dóbr tabularnych z przypisem od 50—200 K a będących w posia- 
daniu greko-katolików. Jeżeli o kwotę tę podwyższymy w tablicy wykazaną sumę 44.433, otrzymamy cyfrę podatków bezpo- 
średnich opłacanych przez całą własność tabularną znajdującą się w ręku właścicieli wyznania grecko-katolickiego, 


4) Wraz z powiatem krośnieńskim, zaliczanym zwykle do Galicyi zachodniej. 


Er" 
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SPIS PRAC. Ę 


zawartych w 24 tomach*) 


„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNYCH" 
od r. 1873 — 1912 


(według przedmiotów). 


I. Obszar i podział kraju na okręgi administracyjne i sądowe. 


Statystyka gmin i obszarów dworskich w Galieyi, roczn. IV. 
Podział terytoryalny Galicyi według stanu z d. 1. stycznia 1883, roczn. VIII. zeszyt I. 
Zmiany w podziale terytoryalnym kraju od 1. stycznia 1888 zaszłe, tom IX, zeszyt I. 


1. Ludność. 


Ludność powiatów politycznych według zmian terytoryalnych w r. 1880, roczn. VI. zesz. IĄ 

Najważniejsze wyniki spisu ludności w Galicyi z dnia 31, grudnia 1880, roczn. VI. zesz. II. 

Podział terytoryalny Galicyi według stanu z dnia 1. stycznia 1883 r., tudzież obszar, ludność i gęstość za- 
ludnienia powiatów, roczn. VIII. zesz. I. 

Najważniejsze wyniki spisu ludności z d. 31. grudnia 1890 r. tom XIII. zesz. I. 

Wychodźtwo z powiatów podolskich do Rosyi w r. 1892, tom XIII. zesz. III. 

Przesiedlanie się ludności z Galicyi zachodniej do wschodniej, tom. XV. zesz. III. 

Zaludnienie gmin i obszarów dworskich według spisu z r. 1900, tom XTX. zesz. II. 

Stosunki zawodowe i socyalne ludności Galicyi według wyznania i narodowości w r. 1900, tom. XX. zesz. II. 

Rozsiedlenie ludności Galicyi według wyznania i języka, tom XXL. zeszyt II. : 

ROG A. p spisu ludności i spisu zwierząt domowych według stanu z d. 31. grudnia 1910, tom 
XXIV. zeszyt. I. 


ili. Własność ziemska. 


Ziemska własność gmin w Galicyi, ich kapitały pieniężne i stan bierny, roczn. I. zesz. I. 

Ekonomiczne stosunki Galicyi. Część I. Stosunki włościan w Galieyi, roczn. VII. zesz. I. 

Kkonomiczne stosunki Galicyi. Część II. Stosunki większej własności ziemskiej w Galieyi, roczn. VII. zesz. II. 
Rozdrobnienie własności włościańskiej w Galicyi. Wstęp i Część I, tom X. zesz. I. 

Własność tabularna w Galieyi, tom XII. tudzież tom XX. zesz. III. 

Dzierżawy w obrębie własności tabularnej w Galicyi, tom XV., zesz. II. 

Grunta polegające wspólnemu używaniu w Galieyi, tom XV. zesz. II. 

Parcelacya własności tabularnej w Galicyi, tom XXIII. zesz. II. 


IV. Rolnictwo. 


Nieurodzaj w Galicyi w r. 1875 i jego następstwa, roczn. III. zesz. I. 

Zbiory w r. 1876 w Galicyi z dodatkiem podziału powierzchni kraju podług głównych rodzajów uprawy 
i poglądu na stosunki robocizny, roczn. III. zesz. I. 

Melioracye gruntowe w Galieyi, roczn. V. zesz, II. 

Zbiory w Galicyi w r. 1879, roczn. VI. zesz. 1. 

Rozmiary głównych rodzajów uprawy, roczn. VI. zesz. II. SM 

Ekonomiezne stosunki Galicyi. Część I. Stosunki włościan w Galicyi, roczn. VII. zesz. I. 

Fkonomiczne stosunki Galieyi. Część II. Słosunki większej własności ziemskiej w Galicyi, rocz. VII. zesz. II. 

Rozmiary głównych rodzajów uprawy w Galicyi, tom IX. zesz. II. 

Melioracye rolne w Galicyi, tom XV. zesz. 1. il ’ 

Główne wyniki spisu bydła rogatego z d. 31. grudnia 1890 r. tom XIII. zesz. II. 2 

Obszary uprawione pod poszczególne płody rolnicze na własności tabularnej w r. 1896/7, tom XVL zesz. III. 

Strejki rolne w Galicyi wschodniej w r. 1902 i 1903, tom XX. zesz. I. 


V. Przemysł i handel. 


Stosunki propinacyjne w Galicyi wschodniej oraz tablice statystyczne, roczn. II. 

Wyrób piwa i wódki w Galicyi w r. 1875, roczn. III. zesz. Il. 

Wyrób piwa i wódki w latach 1876 — 1878, roczn. V. zesz II. 

Handel Galieyi i Bukowiny, tudziez innych krajöw austryackich z cesarstwem niemieckiem w r. 1885, tom. 
X. zesz. I. 

Materyały statystyczne do sprawy propinacyjnej, tom. XI. zesz. II. NE ZY 

Handel Galicyi i Bukowiny, tudzież innych krajów austryackich z cesarstwem niemieckiem w latach 1887— 
1890, tom XIII. zesz. III. 

Stowarzyszenia przemysłowe w Galicyi w r. 1894, tom XV. zesz. III. Ay j 

Statystyka ruchu towarowego na pocztach galicyjskich w r. 1895. Część I. Masło, sery i bryndza, tom XVI. 
zesz. II. Część II. Mięso, wędliny, szczeć, włosień, trzewia i skóry, tom XVII. zesz. I. Cżęść III. 
Drób, jaja pierze, dziczyzna, ryby i raki, tom XVII. zesz. I. i 

Handel Galicyi, Bukowiny i innych krajów austryackich z cesarstwem niemieckiem w latach 1891 — 1898, 
tom XIX. zesz. I. 


V1. Komunikacye. 


Drogi galicyjskie a w szczególności drogi powiatowe, roczn. V. zesz. I. 
*) Tom „Wiadomości statystycznych* wydany w r. 1873 jako praca próbna przed utworzeniem Krajowego Biura statystycznego nie ma 
numeru porządkowego. Następne tomy oznaczone są liczbami I—XXIV. 


VIl. Kredytowe Stosunki. 


Kasy pożyczkowe gminne i powiatowe, fundusze zaliczkowe dla przemysłowców i towarz. zaliezkowe, 

rocznik 1873. | 

Licytacye sądowe posiadłości włościańskich i małomiejskich w Galicyi w latach 1867 i 1868, tudzież 1873 
i 1874 roczn. I. zesz. II, 

Stan gminnych kas pożyczkowych w Calicyi, roczn. II. 

Kasy oszczędności w Galicyi w r. 1876, roczn. III. zesz. II. 

Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze w Galicyi w r. 1876/7, roczn. III. zesz, III. 

Stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem, roczn. V. zesz. I. 

0 kisnci oszczędności w Galicyi w r. 1877, roczn. V. zesz. I. 

Licytacye sądowe posiadłości włościańskich i małomiejskich w Galicyi w latach 1875—1879, roczn. VI: zesz, I. 

Licytacye sądowe posiadłości włościańskich i małomiejskich w latach 1880—1888 włącznie, roczn. VIII. zesz. III. 

Lichwa na wsi w Galicyi w latach 1875—1891, tom XIV. zesz, II. 

Galicyjskie Kasy oszczędności, ich rozwój i stan obecny, tom XIV, zesz. III. 

Licytacye sądowe posiadłości włościańskich i małomiejskich w Galicyi zarządzone w r. 1894 wraz z tre- 
ściwym poglądem na lata poprzednie, tom XVI. zesz. I. 

Licytacye sądowe posiadłości włościańskich i małomiejskich w Galieyi od r. 1895—1897, tom XVII. zesz. II. 


vill. Stosunki gminne i powiatowe. 


Czynności reprezentacyi powiatowych w r. 1872, roczn. 1873, 

Powiatowe dodatki do podatków rządowych, roczn. 1878. 

Ziemska własność gmin w Galicyi, ich kapitały pieniężne i stan bierny, roczn. I. zesz. I. 

Ustrój reprezentacyi powiatowych w Galicyi i ostatnie wybory do tych reprezentaeyi, roczn. |. zesz. I. 

Skład reprezentacyi miejskich w Galicyi w r. 1874, roczn. I. zesz. II. 

Pogląd historyczny na urządzenia gminne w Galieyi, roczn. IV. 

Statystyka gmin i obszarów dworskich w Galieyi, roczn. IV. 

Zycie gminne w Galieyi, roczn. IV. 

Wydatki i przychody powiatów galicyjskich, tom. X. zesz. Il. 

Urzędnicy galicyjskich Wydziałów powiatowych w r. 1887, tom X, zesz. Il, 

Gospodarstwo 87 większych gmin miejskich wraz z poglądem na ich stan majątkowy, tom XI, zesz. I. 

Stan urzędników gminnych w 87 większych miastach wraz z ogólnym poglądem na regulaminy Rad 
i Zwierzchności gminnych, tom XI. zesz. I. 

Obszar, zabudowania i ludność miast większych w Galicyi, dla których wydaną została ustawa gminna 
z dnia 13. marca 1889, tom XI. zesz. III. 

Skład ciał wyborczych w większych gminach miejskich w Galicyi, tom XI, zesz. Ill, 

Urzędnicy galicyjskich Wydziałów paiowych w r. 1894, tom XV. zesz, I. 

Pisarze gminni w Galicyi, tom XVII, zeszyt Il. 

Wydatki administracyjne w gminach podlegających ustawie gminnej z r. 1866, tom XIX. zeszyt Il. 

Siła podatkowa gmin wiejskich w Galieyi podlegających ustawie gminnej z r. 1866, tom XIX. zesz. II. 

Pogląd na usiłowania i prace około reformy gminnej w Galieyi, tom XIX. zesz, Il. 

Skład wyznaniowy i zawodowy Rad gminnych w Galicyi w r. 1907, tom XXII. zesz. 1. 

Wydatki i dochody gmin podlegających ustawie 1866 r. Cz. I. Tom XXIL zesz. II. > 


IX. Gospodarstwo skarbowe. 


Powiatowe dodatki do podatków rządowych, roczn. 1878. 

Rzut oka na preliminarze budżetów 1875 r. w austryackich krajach koronnych, roczn. I. zesz. II. 
Dodatki bezpośredni: Galicyi w r. 1877, rocznik III. zeszyt II. 

Dodatki bezposrednic Galieyi w r. 1878 rocznik V. zeszyt I. 

Loterya liczbowa, roczn. 4. zesz .l. 

Podatki bezpośrednie w Galicyi w r. 1579 i r. 1880, roczn. VI. zesz. I. 

Pogląd na gospodarstwo funduszu krajowego galicyjskiego w latach 1876—1880, roczn. VIII. zesz. II. 
Podatki bezpośrednie w Galicyi w latach 1881, 1882 1 1883, roczn. VIII. zesz. III. 

Pogląd na gospodaretwo funduszu krajowego galicyjskiego w latach 1881—1884, tom IX. zesz. II. 
Gospodarstwo funduszu krajowego w r. 1885, tom LX. zesz. II. 

Wydatki i przychody powiatów galicyjskich, tom X. zesz. II. 

Gospodarstwo 37 większych gmin miejskich wraz z poglądem na ich stan majątkowy, tom XI. zesz. I. 
Pogląd na gospodarstwo funduszu krajowego galicyjskiego w latach 1886—1890, tom XIV. zeszyt I. 
Podatki bezpośrednie w Galicyi przypisane na r. 1910, tom XXIII. zesz. III. 


X. Statystyka wyborów. / 


Ustrój reprezentacyi powiatowych w Galieyi i ostatnie wybory do tych reprezentacyi, roczn. zesz. I. 
Skład reprezentacyi miejskich w Galicyi w r. 1874, rocz, I. zesz. II 

Wybory do Sejmu krajowego w 1876. roczn. V. zesz. I. 

Wybory do Sejmu krajowego w r. 1883, roczn. VIII. zesz, III. 

Skład ciał wyborczych w większych gminach miejskich w Galicyi, tom XI. zesz. Ill, 

Wybory do Sejmu krajowego w r. 1889, tom XII. 

Tablice statystyczne dla reformy wyborczej dla miast, tom XIIL zesz. III. 

Materyały statystyczne do reformy sejmowego prawa wyborczego, tom XXI, zesz.l. 

Wybory do Sejmu krajowego z r. 1908 i z lat dawniejszych, tom XXIII. zesz. I. 

Materyały statystyczne do reformy sejmowej ordynacyi wyborczej, tom XXIV, zesz. III. 


X1. Różne. 


Statystyka administracyjna i finansowa szkół ludowych w Galicyi, tom IX. zesz. 1. 
Szupaśniectwo w Galicyi, tom XVII. zeszyt Il, 
Opieka nad ubogimi w Galieyi, tom XVIII. zesz. 1. 
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We Lwowie, dnia 9. październiką 1909. 


Aleg 614 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o wniosku nagłym p. Laskowskiego i towa- 
rzyszy w Sprawie sanacyi finansów krajowych. 


WYSOKI SEJMIE! 


Preliminarz budżetu na rok 1910 przedłożony Sejmowi przez Wydział kra- 
jowy wykazuje niedobór niepokryty przy zachowaniu dotychczasowej stopy dodat- 
ków podatkowych w sumie 13,480.666 K,—Uchwałami komisyi budżetowej podnie- 
siono wydatki o 272560 K, przez co niedobór wzrósł na 13,753.226 K. Z niedobo- 
rem miały do czynienia już budżety kilku ostatnich lat, pomimo dwukrotnego 
podniesienia dodatków w ciągu ostatnich kilku lat (1905, 1907 r.). 

Powody niedoboru tkwią w nieuniknionym wzroście wydatków a niedosta- 
teczności wzrostu dochodów. Powody te wzrostu wydatków działać będą i nadal, 
owszem akcya ukrajowienia dróg, wzrastające potrzeby szkolnictwa, opieki nad 
zdrowiem ludności, podniesienia wytwórczości kraju, każą nam liczyć się z tem 
że coroczny wzrost wydatków będzie nawet wyższym, niż bywał dotąd. 

Przed laty kilku żywiono nadzieję, że wchodzące od r. 1911 w życie opłaty 
szynkarskie z początkową preliminowaną wydajnością wraz podatkiem od piwa 11 
milionów koron, usuną niedobór i troski budżetowe. Dziś jest już jasnem, że same 
opłaty szynkarskie i podatek od piwa nie zdołają pokryć i usunąć niedoboru r. 1911;; 
już tegoroczny niedobór czyni 18:7 mil., dalszy roczny przyrost wydatków szacuje 
Wydział krajowy na 3°6 mil, rocznie, razem czyniłyby niepokryte wydatki 17:3 mil. 
kor., na co nie starczy dochód z opłat i piwa 11 mil. kor. Pomimo przeto nowego 
znacznego dochodu z opłat szynkarskich, czekałby nas już na r. 1911 przeszło 
6-milionowy deficyt, gdybyśmy nie mieli innych nowych źródeł dochodu. 

Koniecznem i nieodwołalnem jest przeto zyskanie nowych dochodów.' Po- 
szukując ich, uznać należy za wykluczoną możność dalszej podwyżki obecnych do- 
datków do podatków. Stwierdzić bowiem należy, że już obecnie i absolutnie i re- 
latywnie mamy bardzo wysokie, wprost za wysokie dodatki do bezpośrednich po-' 
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datków. Galicya ma dodatki w wysokości 72 i 78%/,, Czechy około 55, Niższa 
Austrya około 30; gdybyśmy mieli dodatki w wysokości Czech, wynosiłby nasz 
deficyt w 1911 r. 24,400.000, przy dodatkach niższo-austryackich byłby deficyt nasz 
31,400.000, na odwrót przy naszej stopie dodatków i przy opłatach szynkarskich 
i od piwa miałyby Czechy nadwyżkę w sumie 79,000.000. Niższa Austrya 87,000.000. 

Przeciążenie Galicyi dodatkami wystąpi tem jaśniej, gdy uwzględnimy niż- 
szość naszej siły podatkowej. Ilustracyą tej siły jest wydatność grosza podatko- 
wego, oraz łączna wydatność podatków. Wydatność grosza czyni u nas tylko 
260,000, w Czechach i N. Austryi jest kilkakrotnie wyższą. 

Zgodnie z nauką o mniejszej sile podatkowej niższych dochodów powin- 
niśmy więc mieć niższe dodatki, niż kraje bogate, a wtedy wystąpiłby dopiero nasz 
deficyt w całej jaskrawej pełni. Jeżeli N. Austrya płaci przeciętnie około 30°/,, to 
Galicya jako dużo mniej zamożna winna płacić tylko 20—15°/,, a wtedy nasz de- 
ficyt przekroczyłby 40 mil. koron. Faktyczna wysokość dodatków naszych już 
obecnie utrudnia zdolność konkurencyjną przedewszystkiem naszego przemysłu, 

Pamiętać dalej trzeba, że dodatki do podatków obciążają na rzecz kraju 
tylko pewne grupy dochodu, stąd brak im powszechności i równomierności, owych 
kardynalnych wymogów dobrego opodatkowania. — I ten znów wzgląd mówi sta- 
nowczo przeciw dalszemu podnoszeniu dodatków. Nie mogąc już liczyć na dalszą 
podwyżkę stopy dodatków, zwrócić się należy do pytania, czy może wzrost siły 
podatkowej nie zapewnia nam pośrednio wzrostu dochodu z podatków. Stwierdzić 
trzeba, że jest pewien wzrost dochodu, na r. b. liczymy na podwyżkę wydatności 
8.000 K, ale wzrost ten jest u nas powolny, a liczne zarządzenia centialnego rządu 
wprost kwestyonują dalszy wzrost tego dochodu. Wystarczy przypomnieć podwyż- 
sę taryf kolejowych, chwiejność gospodarczej polityki. 

Ani przeto na dalszą podwyżkę dodatków ani na dostateczny wzrost ich 
wydatności liczyć nie możemy i to tem jest pewniejsze, mamy że już bardzo wy- 
soki i wzrastający stan naszych dodatków gminnych i powiatowych, 

Nowych przeto, innych potrzeba źródeł dochodu. 

W. poszukiwaniu za nowemi żródłami napotyka skarb kraju na trudności 
z prawnego i faktycznego ustroju monarchii całej wynikające. Sam fakt, że kra- 
jom przyznano z góry prawo tylko do 10%, dodatków stwierdza, że rząd centralny 
co najmniej nie doceniał i nie rozumiał potrzeb i zadań krajowego samorządu, 
ale w fakcie tym możnaby upatrywać i objaw zawistnej niechęci dla rozwoju sa- 
morządu. Stąd też stopniowo wyrabiały się stosunki oparte na teoryi, jakoby 
państwo miało prawo wyłączne do: wszystkich rodzajów podatków, a krajom prawa 
tego, warunkującego przecież ich spełnienie zadań, przyznać nie chciano, ograni- 
czając go faktycznie do pewnych tylko grup podatkowego dochodu. 

Doktryna ta fałszywego centralizmu zawiniła powolny i niedostateczny 
rozwój wielu spraw pieczy krajów powierzonych, bo kraje nie miały potrzebnych 
środków; zawiniła popadnięcie budżetów krajowych w niedobory, a będąc pozornie 
ultrapaństwową, działa w rezultaciefantipanstwowo, bo wytwarza zgubny antagonizm 
między państwem a krajem, wytwarza opinię, że państwo, że rząd są hamulcem 
rozwoju kraju. A utrwalenie się takiej opinii jest dla państwa polityczną szkodą, 

Wzrost zadań krajów a niedostateczność środków finansowych prowadziły 
do tego, że najpierw kraje starały się uzyskać i faktycznie uzyskały pewne nowe 


podatki — n. p. w Galieyi t, zw, opłatę od piwa — a dalej uzyskały kraje za 


równoczesnem zrzeczeniem się wszelkich dodatków w kraju do podatku osobisto- 
ży 


dochodowego udział w rezultatąch podatków bezpośrednich (Art. 1Y. — XI. Ust, 
z 20. X. 1896. Nr. 220 Dz. pr. p.) oraz w myśl ustawy z 8. lipca 1901. Dz. p. p. 
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strzedz się należy. Reforma ta winna uszanować potrzebami życia wskazane gra- 
nice autonomii, winna liczyć się z ustrojem prawnym, społecznym i ekonomi- 
cznym państwa 1 krajów, winna pamiętać, że i dla krajów i dla państwa 
agendy samorządu a więc przedewszystkiem oświata i zdrowie oraz kultura 
gospodarcza nie są bynajmniej podrzędniejszego znaczenia, Ze więc zostawie- 
nie i zapewnienie dodatku środków finansowych na potrzeby krajów jest 
tak samo obowiązkiem państwa, jak zapewnienie środków pokrycia dla wydatków 
bezpośrednich państwa. s 


Zaznaczywszy to, komisya budżetowa wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Sejm, zastrzegając się przeciw opieraniu całej akcyi, zmierzającej do 
sanacyi finansów państwowych i krajowych, prawie wyłacznie na podwyższeniu 
podatku od wódki, domaga się, aby cąła podwyżka podatku od wódki była prze- 
znaczona jak w roku 1901, dla skarbów krajowych. 

II. Sejm wzywa Rząd, ażeby bez względu na to, w jakich rozmiarach 
obecnie przeprowadzoną będzie zamierzona państwowa reforma skarbowa, zapewni 
w jak najkrótszym czasie możność sanacyi finansów krajowych, przeznaczając 
dla akcyi na ten cel na pierwszy rok fudusze przynajmniej w tej wysokości, w ja- 
kiej były przyznane w ostatnim projekcie rządowym z 28. kwietnia 1909, oraz 
zapewniając dalszy ich wzrost. 


Przewodniczący : Sprawozdawca : 
"Pininski Milewski. 


. 
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L. 86. udział w podwyższonym podatku od wódki. Ale i dochód z tych udziałów, 
których definitywne uregulowanie miało nastąpić w ciągu r. 1909, nie zaspakają 
finansowej potrzeby krajów. 

Obowiązek rządu definitywnego uregulowania powyższych udziałów kra- 
jów w podatkach państwowych w ciągu r. 1909, zarówno jak deficyty budżetów 
krajowych i grożący deficyt budżetu państwowego, wysunęły też zadanie reformy 
finansowej, niesłusznie „sanacyą* finansów krajowych nazwaną. 

Celem przygotowania tej sprawy zwołał rząd w marcu. 1908;r. ankietę 
finansową, później wniósł dwa różne przedłożenia, obecnie już cofnięte, tąk że 
nie mamy pozytywnego substratu, któryby zasadniczo i trwale. przeprowadzał: re- 
formę finansową, 

Wobec cofnięcia pozytywnych przedłożeń rządowych nie uważa komisya 
za wskazane w szczegółową zapuścić się ich krytykę. Podnosi jedynie ogólną 
uwagę, że miały zasadnicze błędy, gdyż najpierw widniąła w nich. błędna ten- 
dencya uszezuplenia finansowej autonomii krajów, traktowania ich jako proste 
dystrykty administracyjne rzekomo jednolitego. społeczeństwa, z. zupelnem .zapo - 
znaniem ich historycznych indywidualności, dalej nie realizowały zasady po- 
wszechności i równomierności obciążenia na rzecz krajów, wreszcie wprowadzając 
rozdział zebranych dochodów nie podług źródła, mogły wywołać krzywdę i anta-. 
gonizmy poszczególnych krajów. 

Komisya budżetowa i Sejm podzielają w całej pełni co do kierunku i spo=, 
sobu reformy finansowej zdanie JEksc. Pana Marszałka krajowego, który zagają- 
jąc Sejm, powiedział wśród oklasków Izby : 

„Nie potrzebujemy dla zaspokojenia naszych potrzeb od nikogo ani pomocy, 
ani zasiłku, ani subwencyi. Nie chcemy, by ktokolwiek prócz nas samych do po- 
krycia potrzeb naszego kraju w budżecie krajowym zawartych, się przyczyniał, 
bo rozumiemy, że kto samorząd swego kraju wysoko ceni, kto się na jego rozwoju 
opierać pragnie, ten sam koszta samorządu ponosić musi, bez regresu do innych, 
Zarazem jednak logicznie nie możemy się zgodzić na to, by podatek, który my 
w jakiejkolwiek formie płacić będziemy, był użyty na sanącyę finansów innych 
krajów. ’ 

„/adamy, by nam daną była możność pokrywania własnych wydatków 
dochodami z podatków, które jesteśmy gotowi uchwalić i które sami płacić bę- 
dziemy. A gdyby z powodów kompetencyi ustawodawczej lub trudności techni- 
cznych podatki te musiały być uchwalone dla całego państwa, żądamy, byśmy 
otrzymali z tego źródła nie pewną subwencye, ldcz byśmy w tem, co te podatki 
przynoszą, mieli udział, odpowiadający ściśle temu, co kraj nasz z tytułu tych 
podatków zapłaci*, 

Stanowisko to odpowiada zarówno zasadzie autonomicznej, jak słusznym, 
zasadom. finansowym. Zupełnie błędnem jest bowiem i wprost niesprawiedliwem, 
aby reformę finansów opierać na podwyżce podatku przeważnie tylko kilku i to 
mniej zamożnych krajów dotykającego i części tych rezultatów zabranych uboż- 


szym zużywać dla bogatszych. A toby nastąpiło ze szkodą Galicyi przy wyłą- 


cznem oparciu reformy finansowej na podwyżce podatków od wódki. Przeciw 
temu zwraca się też ustęp I. omawianego tu wniosku nagłego. 

Podniesione tam żądanie pozostawienia całej podwyżki dochodu z wódki 
na rzęcz kraju, jest tem więcej uzasadnionem i jedynie słusznem, iż rząd oświad- 
czył, że pozostawia krajom prawo do podwyżki podatku od piwa, Dla krajów za; 
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możniejszych, w których piwó a nie wódka jest przeważającym artykułem kon- 
sumcyi szerokich kół, zostawił rząd w ten sposób źródło dochodu, zapewniające 
im w całej pełni sanacyę finansów kraju. 

I tak n. p. podwyżka podątku od piwa z 170 na 4 K. przyniosłaby Niż- 
szej Austryi przeszło 15 milionów, Czechom 31 mil. K, a więc sumy poręczające 
potrzebny dla sanacyi finansów dochód. Prosta sprawiedliwość finansowej polityki 
wymaga, aby i nam pozostawiono takie Źródło, któreby nam w słuszny sposób, 
jak to uczyni piwo dla krajów innych, sanacyę finansów umożliwiło i zapewniło. 
Inaczej będziemy musieli stwierdzić nierównomierność tinansowej polityki rządu 
wobec potrzeb krajów ; nierównomierność tę usunąć zdoła tylko pozostawienie 
nam takiego dochodu, który nam dla sanacyi własnej wystarczy, a to uczyniłoby 
w znacznej mierze pozostawienie nam całego dochodu z podwyższonego podatku 
od wódki; zarówno względy sprawiedliwości, jak równomierności w uwzględnieniu 
potrzeb krajów, przemawiają za tem naszem żądaniem. 

Ustęp II-gi wniosku domaga się zapewnienia w najkrótszym czasie po- 
trzebnych funduszów, a przynajmniej w tej wysokości, w jakiej były projektowane 
w projekcie rządowym z 28, kwietnia 1909, Komisya nie wchodzi tu w kreślenie 
projektu szczegółowego, uważa jednak za wskazane zaznaczyć, że wszędzie tylko 
jeden system podatkowy da się dobrze zrealizować, Państwo oparło się w Austryi 
na systemie podatkowym obejmującym podatki przychodowe, dochodowe, kon- 
sumcyjne i obrotowe. Ograniczanie krajów tylko do części podatków — co jednak 
ani statutami krajowymi ani konstytucyą państwa nie jest uzasadnione a dzieje 
się tylko via facti — musi utrzymywać ich słabość finensową a skutkiem braku 
powszechności i równomierności krajowego opodatkowania wytwarza przeciążenie 


podatkowe pewnych klas i żródeł dochodu; to też zasadniczo domagać się można 
udziału kraju w wszystkich podatkach. Wobec wysokiego już obciążenia dodatka- 
mi podatków przychodowych należy po dalszy dochód dla krajów zwrócić się do 
podatków konsumcyjnych i obrotowych. Wśród konsumcyjnych znów socyalne 
względy usuwają możność dalszego obciążenia soli, mięsa, nafty, cukru, jednak 
obok wódki, piwa i wina zostaje tytoń jako ważny przedmiot opodatkowania, 


Nazwa i forma monopolu nie stanowi tu żadnej przeszkody. Albo 
monopol jest podatkiem a wtedy i my go możemy zaprowadzić, albo jest przed- 
siębiorstwem zobowiązanem do publicznego składania rachunków, skutkiem czego 
mamy prawo dodatków krajowych do należnego podatku zarobkowego. Prócz for- 
malistycznych argumentów nie innego przeciw krajowym dodatkom do podatku 
tytoniowego podnieść nie można, zwłaszcza, że kraje zrzekają się na wyłączną 
rzecz państwa podatku dochodowego. 

Reforma finansowa skuteczna dla skarbu państwa i kraju nie da się zre- 
alizować dorywczem wyszukaniem jakiegoś podatku i przyznawaniem krajowi 
udziału w nim podług w parlamencie ułożonego klucza ;<prowadzi to do skutków 
zgubnych finansowo i politycznie, Finansowo bowiem zapewnia się zaledwie krö- 
tkotrwałą dostateczność dochodu, co nie zapewnia ani trwałej dostateczności ani 
równomierności i powszechności obciążenia, politycznie zaś działa taka droga 
szkodliwie, bo niedostateczność dochodów krajowych i pozory państwowej dotacyi 
prowadzą do odzywania się głosów szukających fałszywie wybrnięcia z finanso- 
wych kłopotów przez odstąpienie pewnego zakresu spraw krajowych na rzecz 
centralnego rządu. Taka jednak brakiem zdrowej polityki finansowej państwa wy- 
wołana reforma ustroju administracyi w kierunku państwowej centralizacyi mu- 
sialaby być za błędną i zgubną uznaną, i przeciw niej zawczasu stanowczo za- 


LW. 170.001/1911. We Lwowie, dnia 19, grudnia 1911. 


Alec 876 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o budżecie krajowym na rok 1912. 


Wysoki Sejmie ! 


Uchwałą z dnia 16. listopada 1910 przyjął b ady, pn na rok 1911 wy- 
datki funduszu krajowego w kwocie . 63,856.178 K 
dochody zaś własne tegoż funduszu w kwocie : : 39, 179.349 „ 


zatem niedobór w kwocie . i . 24,176.829 K 


Niedobór ten pokrył Wysoki BEN 


a) dochodem z dodatków (zatrzymując stopę 72 względnie 78 g. 

i przyjmując wydatność 1 g. na 270,000 K) w kwocie . 19,695.596 „ 
b) resztę zaś tego niedoboru w kwocie . | „ 4,481.238 K 

pokrył Wysoki Sejm: 

. pozostałą częścią z niezużytej pożyczki z r. 1909 t. j. . 1,620.429 K 
2 krótkoterminową pożyczką w kwocie. . _ 2,860.804 „ 


t. j. jak wyżej . . .  4,481.238 K 


Uchwalając powyższe aRykia 2 nie pr yhy Się SED Sejm do wniosku 
Wydziału krajowego, który zmierzał do tego, ażeby cały niepokryty własnymi do- 
chodami niedobór, z uwzględnieniem pozostałości z r. 1909 t. j. .  1,620.429 K 
pokryć dodatkami do podatków, podnosząc je w odniesieniu do r. 1910 o 10 g. od 
każdej korony. 

Powziął zaś tę uchwałę Wysoki Sejm w tem przekonaniu, że Skarbowi 
krajowemu przypadnie niebawem według przedłożonego wówczas przez e. k. Rząd 
Radzie Państwa projektu, nowy dochód z podwyższenia podatku od spirytusu, 
który to nowy dochód miał umożliwić obycie się w r. 1911 bez zaciągania poży- 
czki na pokrycie niedoboru, a już co najmniej miał w r. 1912 sprowadzić równo- 
wagę budżetu krajowego. 

Zestawiony na r. 1912 preliminarz budżetu krajowego wykazuje: 
wydatki . ; . 68,044.936 K, zatem więcej o 4,688.758 K 
dochody własne. .  44,854.719 „ 2 »  »! niż w r 1911 5,675.370 „ 


niepokryty niedobór . 23,190,217 K, mniej 986.612 K 


Na powiększenie wydatków o . : .  4,688.758 K 
wpłynęło głównie podniesienie się potrzeb funduszu. szkolnego kra- 
jowego i funduszu szkolnego emerytalnego, BZ wogóle potrzeb 
na oświatę łącznie o . i - _1,788.099 
dalej potrzeb i wydatków na ' komunikacye o : : ; 905.342 
wydatków na sprawy zdrowotne o - i ; ; 718.599 
"wydatków na budowy wodne o . BZ, A 486.375 
na przemysł o : \ : . 194.556 
na rolnictwo o . ; - - - . 159.454 
i inne pomniejsze. 

Wśród zwiększonych zaś dochodów znajduje się między innemi podwyżka 
dochodu z opłat INFOSRTHRIER. a ODA (OGR OR na rok 1911 wynosił 
wprawdzie . .  9,062.626 K 08 g 


a 
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licząc się jednak z tem, Ze nie wszystko da się ściągnąć i że pewna część przed- 
siębiorców złoży koncesyę, przypuszcza Wydział krajowy, że na r. 1912 można 
przyjąć z tego źródła dochodów . . _ 8,500.000 K 
zatem © > : 1,500 000 „ 
więcej niż w r. 1911, w którym to roku preliminowano dla ostrożności tylko 7,000,000 „ 
t. j. kwotę ustawą zastrzeżoną jako minimum dochodu z tych opłat. 

Następnie preliminuje Wydział krajowy dochód .z krajowej opłaty konsum- 
cyjnej od piwa na , i | , .  9,000.000 K 
PE ATW ATN © EI na dy Mocy TE 
więcej niż roku zeszłego, a to na tej podstawie, że w ciągu r. 1911 wzrosła pro- 
dukcya a tem samem konsumcya piwa o 76.000 HI. i że konsumcya obecna nie 
spadnie, skoro w pierwszym roku po wprowadzeniu opłaty po 8 K od Hl. to się 
nie stało, gdy zaś 75.000 x 8 K = 600.000 K, więc też o tyle podniesiono ten do- 
chód. Mając na uwadze wynikłości z 8 ostatnich lat z udziału kraju w nadwyżce 
dochodów z państwowego podatku konsumeyjnego od spirytusu, powiększono do- 
chód z tego źródła w preliminarzu o 200.000 K. 

Również opierając się na wynikłościach ostatnich 8 lat podniesiono w pre- 
liminarzu dochód z bonifikacyi z e. k. Skarbu Państwa za zrzeczenie się dodatków 
do podatku osobisto-dochodowego o 900.000 K. 

Pozatem, oraz prócz kilku mniejszych nadwyżek w poszczególnych rubry- 
kach dochodów, jak w rubr. IX. budowy wodne i melioracye o 802.997 K, w rubr. XII, 
przemysł i rękodzieła o 121 860 K i innych, na powiększenie dochodów w prelimi- 
narzu na r. 1912 wpłynęło bardzo znacznie wprowadzenie do rubr. XVI. nadwyżki 
pozostałej z r. 1910 w kwocie 2,009.126 K. 

Niepokryty niedobór wynosi jak wyżej wyprowadzono . 23,190.217 K 
i jest mniejszy od niedoboru budżetowego roku 1911 o 986.612 K. 

Gdyby na pokrycie tego niedoboru miał posłużyć dochód 
z dodatków do podatków, pobieranych w wysokości ustanowionej 


na rok 1911, dochód ten dałby tylko . „ 19,69D.596 K 
zatem nie znalazłoby pokrycia i zabrakłoby . : „. 8,494.621 K 


Stojąc konsekwentnie na stanowisku, jakie Wydział krajowy stale zajmuje 
w kwestyi pokrywania normalnych niedoborów corocznych, a czemu dał umoty- 
wowany wyraz w sprawozdaniach swych do budżetu krajowego na rok 1910 i na 
r. 1911 nie może Wydział krajowy i w bieżącym roku doradząć Wysokiemu Sej- 
mowi innego pokrycia tego niedoboru jak tylko drogą podwyższenia stopy do- 
datków krajowych do podatków. 

Licząc się z faktem, że wydatność 1 grosza wzrasta (wydatność ta bo- 
wiem z przecięcia 8 ostatnich lat wynosi 280.495 K),i że można przyjąć tę wy* 
datność na 277.000 K, proponuje Wydział krajowy podwyższenie stopy dodatków 
krajowych przy wszystkich kategoryach podatków bezpośrednich o LL halerzy, 
co przyniesie, jak niżej szczegółowo obliczono . : : 3,559.943 K 

W ten sposób podwyższony dochód z dodatków krajowych, wystarczy 
na pokrycie całego niedoboru budżetowego roku 1912 i pozostawi jeszcze prze- 
wyżkę - : : , 65.322 K 
gdyż ogółem przyniesi , i 28,255.539 K 

Wydział krajowy nie mógłby doradzać Wysokiemu Sejmowi pokrycia wyżej 
wykazanego niedoboru h A j - - 8,494.621 K 
drogą krótko-terminowej pożyczki, którąby dochody następnego roku miały umo- 
rzyć także i z tego powodu, że nie widzi w obecnej chwili żadnego nowego Zrö- 


dia dochodu funduszu krajowego, a względnie takiego, któreby wystarczyło na 


pokrycie corocznego, nieuniknionego wzrostu wydatków budżetu krajowego, a nadto 
pozwolało spłacić pożyczkę krótkoterminową na pokrycie niedoboru budżetowego 
z r. 1911, oraz takąż pożyczkę z r. 1912 i zachować równowagę przyszłych budże- 
tów bez podnoszenia dodatków do podatków. i 
i Za takie nowe źródło dochodów krajowych nie może też Wydział krajowy 

już dziś przyjmować wniesionych na początku jesiennych obrad Rady Państwa 
przez c. k. Rząd 3 projektów ustaw, a to w przedmiocie: 

1. zmiany państwowego podatku od piwa, 

2. państwowego podatku od spirytusu, 


3. ponownego uregulowania udziału krajów w dochodach Skarbu Państwa 
z podwyższonego podatku od spirytusu i od piwa, tudzież podatku osobisto do- 
chodowego. 

Według pierwszych dwóch projektów, eń być podatek od spirytusu 
podwyższony o 60 gr. na litrze absolutnego alkoholu, t. j. z 90 gr nal K 40 gr., 
a podatek od piwa o 46 gr. na hektolitrostopniu, t. j. z 34 gr. na 80 gr. od każ- 
dego stopnia extraktu w hektolitrze zawartego; równocześnie z tem podwyźsze- 
niem miałyby kraje zaprzestać pobierania krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa 
z wyjątkiem Galicyi, gdzie w miejsce dotychczasowych 8 K od hektolitra mia- 
łoby się pobierać tylko 4 K w całym kraju, z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa. 

Trzeci zaś projekt normuje wysokość udziałów, jakieby kraje otrzymywać 
miały ze Skarbu Państwa w latach 1912 do 1917 w dochodach Państwa z pod- 
wyższonego padatku osobisto dochodowego, od spirytusu i od piwa. 

W szczególności miałyby fundusze krajowe otrzymać: 

1. bonifikacyę z dochodów podatku osobisto dochodowego, unormowaną 
art. XII. ustawy o tym podatku; 

2. z podatku od spirytusu w r. 1912 kwotę 8,000.000 K, a w latach 1918 


do 1917 °, tej kwoty, która pozostanie, po potrąceniu 75,000.000 K od całego do- 


chodu z podatku od spirytusu; 

3. wreszcie 42°, z podatku od piwa, 

W odniesieniu do Galicyi, przedstawiałby się udział kraju jak następuje: 

Bonifikacya z dochodów podatku osobisto dochodowego nie uległaby ża- 
dnej zmianie, wzrosłaby tylko o tyle, o ile wogóle zwiększałby się dochód Skarbu 
Państwa z tego źródła. 


Również nie uległby zmianie dochód kraju z opłaty od piwa, obecnie bo- 
wiem kraj pobiera po 8 K od każdego hektolitra w kraju konsumowanego piwa, 
w przyszłości zaś miałby kraj ograniczyć się tylko do poboru opłaty we własnym 
zarządzie w wysokości 4 K od hektolitra piwa konsumowanego w całym kraju 
z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, za ubytek zaś w dochodach spowodowany zrze- 
czeniem się pobierania tej opłaty w wysokości dalszych 4 K w całym kraju, 
a we Lwowie i Krakowie po 1 K 70 gr. otrzymywać będzie kraj ze Skarbu Pań- 
stwa taką kwotę, jaką w r. 1911 tych 4 K w całym kraju i 1 K 70 gr. z opłaty 
we Lwowie i Krakowie funduszowi krajowemu przyniosły. 

Jedynie zwiększyłby się dochód kraju z udziału w podwyższonym po- 
datku od spirytusu, a mianowicie w r. 1912 wyniósłby dochód ten więcej (dotych- 
czas bowiem Państwo odstępuje krajom z podatku swego część w stosunku do 20 K 
z hektolitra) o tę część, jakaby przypadła na Galicyę z wyznaczonych do rozdziału 
8,000.000 K w stosunku do klucza konsumcyjnego, tj. 8,000.000 x 29:78=2,382.400 K. 


W roku 1918 dopiero dochód ten zwiększyłby się znaczniej, Mace 
c. k. Ministerstwo Skarbu oblicza, że przez projektowane zwiększenie podatku spi- 


rytusowego wyniósłby dochód Państwa z tego źródła — licząc się już ze znacz- 
nym, bo 14%, wynoszącym spadkiem konsumcyi . : .  182,000.000 K 
Po strąceniu z tej sumy kwoty . : 75,000,000 „ 
tj. kwoty, jaką ADA dotychczas posiada 7 tego źródła  pozostałoby 57,000.000 5, 
z których °,, t. j. , 48,850.000 „ 


przypadłoby do podziału między kraje. 


Według projektu, kraj nasz otrzymałby z tej sumy kwotę 14,320,000 K, 
ponieważ zaś dotychczas ma z tego Źródła -5,900.000 K, dostałby zatem więcej 
o 8,420.000 K w r. 1913 i w następnych, aż do r. 1917. 

Tak tedy przedstawiałby się dochód funduszu krajowego z owych trzech 
udziałów, z których właściwie tylko udział w podatku od spirytusu przyniósłby 
pewny wzrost dochodu w porównaniu z obecnym stanem. Nie wdając się na razie 
w ocenę szczegółową pojedynczych postanowień rzeczonych projektów ustawowych 
ze stanowiska polityki skarbowej kraju — a zwłaszcza ze stanowiska jego auto- 
nomii finansowej — podnieść jednak należy, że podobne widoki na polepszenie już się 
w ciągu ostatnich 5 lat dwukrotnie pojawiały i tylekrotnie też zawiodły, dlatego 
wskazaną jest i tym razem wielka ostrożność, wobec czego przyszłe dochody nie mogą 
być brane w rachubę tak długo, póki wniesione projekty nie staną się ustawami. 

Zresztą zaznaczyć rausimy jeszcze raz, że w r. 1912 miałby fundusz kra- 


jowy zwiększony dochód z tego źródła tylo o 2,382.400 K PORYCA dopiero z kon- _ 7! 
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cem grudnia 1912 i to oczywiście tylko wówczas, jeżeli projekt stałby się ustawą 
i gdyby ustawa ta weszła w życie przed 1. września 1912, 

Wydział krajowy sądzi, że zasadniczo wolno mu wstawiać do preliminarza 
budżetowego tylko takie dochody, które się opierają na obowiązujących w kraju 


ustawach, dlategoteż preliminuje na r. 1912 na pokrycie niedoboru budżetowego 


wyższe dodatki do podatków bezpośrednich. 


Preliminarz funduszu krajowego na rok 1912, jest zestawiony tak co do 
sposobu budżetowania (brutto), jakote co do układu i formy zupełnie zgodnie 
z uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 19. marca 1907 z tą tylko zmianą, że w pre- 
liminarzu tym przeniesiono do rubr. Il, wydatki personalne ‘preliminowane dawniej 
w rubr. X. dla krajowego weterynarza, biura mleczarskiego, biura patronatu dla 
spółek oszczędności i pożyczek, tudzież włości rentowych i w rubr. XII. dla kra- 
jowej Komisyi przemysłowej. | 

Przez tę zmianę uzyskano dokładniejszy przegląd kosztów administracyi, 
gdyż obecnie wszystkie wydatki personalne Wydziału krajowego są objęte rubr. II, 
Wyjątek stanowi personal Komisyi agrarnych dla komasacyi gruntów, prelimino- 
wany i nadal w rubr. X. 

Przedłożony preliminarz zawiera ogólny preliminarz funduszu krajowego 
i szczegółowe preliminarze : 

a) szpitali krajowych we Lwowie i w Krakowie; tudzież zakładu dla obłą- 
kanych w Kulparkowie, jako załączniki do rubryki IIL; 

b) krajowego funduszu szkolnego i funduszu szkolnego emerytalnego, jako 
załączniki do rubryki V.; 

c) koszar krajowych i policyi krajowej, jako załączniki do rubryki VIL.; 

d) szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, stacyi doświadczalnej bota- 
nicznej we Lwowie, 6 zakładów naukowych rolniczych w Dublanach i 2 w Czerni- 
chowie, 6 niższych szkół rolniczych, 8 szkół ogrodniczych,* szkoły mleczarskiej 
w Rzeszowie, składu publicznego w Krakowie, tudzież funduszu kultury krajowej, 
jako załączniki do rubryki X.; 

e) 77 krajowych szkół przemysłowych uzupełniających, jako załączniki do 
rubryki XII; 

f) 28 krajowych szkół przemysłowych zawodowych, jako załączniki do 
rubryki XII.; 

g) preliminarz podatków państwowych, jako załącznik do rubryki XVII. 

Nadto przedkłada się preliminarz galicyjskiego funduszu propinacyjnego, 
jako funduszu samoistnego wedle osobnego sprawozdania. 

W wyjaśnieniach do każdego preliminarza dodanych, uzasadnia Wydział 
krajowy szczegółowo wysokość preliminowanych kwot wydatków i dochodów, tudzież 
różnic między cyframi, wstawionemi do projektu na rok 1912, a uchwalonemi na 
rok 1911. 

Porównując preliminarz obecny z uchwalonym na rok 1911 budżetem, przed- 
stawiają się różnice w poszczególnych rubrykach, jak następuje: 


A) W wydatkach. 
| więcej mniej 
W rubryce II. „Zarząd* więcej o . . . . 229.936 K 
głównie z powodu podwyższenia wy- 
datków w poz. 6 dla Oddziału tech- 
niczno drogowego o 85.190 K w poz. 
13. dla Oddziału kasowego o 6.728 K 
w poz. 17. dla Biura patronatu dla z 
Spółek rolniczych o 6.468 K; w poz. 
18 dla biura krajowej Komisyi dla 
włości rentowych o 2.181 K; wsta- 
wienia w poz. 20. dla biura patronatu 
dla rękodzieł i drobnego przemysłu 
16.796 K; w poz. 22 a) ryczałtu na 


Do przeniesienia . . 229.986 K 


ZE A 


więcej mniej 
Z, przeniesienia . . 229.936 K 


b posad urzędników V rangi w kwocie 
16.000 K, w poz. 22 b) ryczałtu na 
podwyższenie dodatków aktywalnych 
dla urzędników i służby w kwocie 
85.407 K, w poz. 23 a) ryczałtu na 
15%, dodatek drożyźniany dla apli- 
kantów i dyetaryuszy w kwocie 
22.361 K podwyższonych dodatków 
8 1 b-cio letnich o ogólną kwotę 
12.687 K, w poz. 28 podwyższenia 
wydatku na zaliczki na place 
o 10.000 K tudzież innych mniejszych 
różnic w ogólnej sumie 16.178 K. 


| W rubryce III. „Sprawy zdrowotne* więcej o . . 718.599 „ 
głównie z powodu podwyższenia 
wydatków na koszta leczenia wogóle 
w szpitalach krajowych i zagrani- 
cznych o 15,000 K, dla szpitala po- 
wszechnego we Lwowie o 371.997 K, 
dla zakładu kulparkowskiego 0 
80.381 K, dla szpitala św. Łazarza 
w Krakowie o 59.073 K, rat amorty- 
zacyjnych pożyczki na budowę za- 
kładu w Kobierzynie z powodu za- 
ciągnąć się mającej w r. 1912 dalszej 
pożyczki — o 125.001 K, zaprelimi- 
nowania ryczałtu na podwyższenie 
poborów sekundaryuszy i lekarzy 
pomocniczych w szpitalach krajowych 
o 86.812 K, podwyższenia wydatków 
w dziale III. „Publiczna służba zdro- 
wia” o 18.700 K i wstawienie nowego 
kredytu 16.901 K na pokrycie nie- 
doboru administracyjnego za r. 1909 
Towarzystwa szpitalika św. Zofii, 
tudzież mniejszych różnie. | 


M f IV. „Dobroczynność* mniej o. . . . 17.795 K 
z powodu zapreliminowania mniej 
o 1.600 K na opłatę odsetek od po- 
życzki 400,000 K zaciągniętej przez 
gminę Nowy Sącz na regulacyę ulic 
i inne inwestycye o 10.000 K na 
koszta utrzymania osób w zakładach 
przyjęte na fundusz krajowy w za- 
stępstwie gmin i opuszczenia wy- 
datków jednorazowo na r. 1911 uchwa- 
lonych. 


| „ » V. „Oświata i sztuka* włęcej o . . . 1,788.099 „ 
| głównie z powodu podwyższenia wy- 
datków funduszu szkolnego krajo- 
wego o 1,459.881 K, wydatków fun- 
| duszu szkolnego emerytalnego o 
| 141.000 K wydatku na oprocento- 
| wanie i amortyzacyę pożyczki na 
budowę nowych szkół ludowych o 


Do przeniesienia . . 2,736.634 K 17.795 K 


| 
| 


W rubryce VI. 


" 


VII. 


VIII, 


IX. 


Z przeniesienia 


199.832 K, natomiast mniej o 14.000 K 
z powodu opuszczenia wydatku na 
umorzenie pożyczki na budowę gma- 
chu Akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie. 

„Pomniki historyczne* mniaj 0 
przeważnie z powodu opuszczenia 
wydatków jednorazowych i ostatnich 
rat subwencyi płatnych w roku 
zeszłym, 

„Bezpieczeństwo publiczne i koszta 
kwaterowe* włęcej o 
głównie z powodu wyższych wy- 
datków na Zandarmerye o 39.768 K, 
na szupaśnictwo o 5.000 K i na 
opłatę raty od zaciągnąć się mającej 
pożyczki na kolonię poprawczą w 
Przedzielnicy o 31.504 r) 

dnc pak włęcej O . 

z powodu RNA kredytów na 
Meydsta ukrajowienie dróg powiato- 
wych i gminnych I. kl. o kwotę 
362.242 K i podwyższenia w dziale 
C) kredytu na koszta utrzymania 
ukrajowionych dróg o 400.000 K, 
wreszcie z powodu podwyższenia 
kredytu w dziale D) na zasiłki dla 
powiatów i gmin na budowę i utrzy- 
manie dróg krajowych o 140,000 K, 
„Budowy wodne i melioracye* włęcej 0 
z powodu podwyższenia wydatków 
w dziale Bb) „Wykonanie budowli 
wodnych“, 

„Rolnietwo* więcej o 
z powodu wyższych wydatków w 
działach: A) „Krajowe zakłady rol- 
niczeć o 115.562 K, B) „Wydatki na 
ogólne cele rolnicze* o 10.580 K, 
K) „Na koszta Komisyi agrarnych* 
o 32.089 K, F) „Na organizacyę Spó- 
lek kredytowych wśród ludności rol- 
niczej* o 10,400 K, natomiast mniej 
w dziale H) „Zapobieganie klęskom 
elementarnym* o 10.677 K. 

„Görnictwo* mniej o . . 
głównie z powodu zapreliminowania 
niższych kosztów utrzymania krajo- 
wych zbiorniköw naftowych. 
„Przemysł i rękodzieła* więcej Oo ., 
głównie z powodu podwyższenia wy- 
datków: w dziale I. „Szkolnictwo 
przemysłowe i handlowe* o 157.043 K 
wskutek otwarcia 13 nowych szkół 
uzupełniających i tworzenia większej 
liczby klas równorzędnych, w dziale 
III. „Zasiłki i inne wydatki na cele 


Do przeniesienia 


więcej 


2,786. 634 K 
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4,556.974 K 


mnie) 


17.795 K 


24,200 


6.189 


48.184 K 


więcej mmiej 
Z przeniesienia . . 4,556.974 K 48,184 K 


| popierania rekodziel i drobnego prze- 
| mysłu* więcej o 59.513 K, z powodu 
| podwyższenia kredytu na 'kursa maj- 
| sterskie i przyczynienia się kraju do 
| budowy szkół subwencyonowanych, 
oraz do budowy warsztatów spółko- 
wych, a obniżenia wydatków w dziale 
IL, „Zasilki“ i inne wydatki na ogólne 
cele przemysłowe o 22.000 K. 
W rubryce XIII. „Długi krajowe* więcej o . „ 105.458 
z powodu zapreliminowania kredytu 
na opłatę należytości rządowej od 
skryptu dłużnego od 5-cio milionowej 
pożyczki na założenie Banku prze- 
mysłowego 16.000 K, kredytu na 
odsetki od zaciągnąć się mającej po- 
zyczki na dobudowę III piętra gma- 
chu sejmowego 8.700 K i kredytu na 
| opłatę odsetek od pożyczki zac iągnąć 
| się mającej na pokrycie niedoboru 
| . 1911 w kwocie 80.000 K. 
| a EL ee emerytalne, zaopatrzenia 
1 dary z łaski” więcej O „>. vs»: 27.856 
stosownie do nowych wymiarów 
| pensyj emerytalnych. 
| ’ ROTE „Op aty konsumcyjne* więcej 0. . 56.000 K 
| z powodu podwyższenia kredytu na | 
Bit syndykackie o 6.000 K 1 zapre- 
liminowania na koszta kontroli na gra- 
nicy szląskiej i bukowińskiej 50.000 K. 


” 


| A „ XVI. „Rozmaite* mniej o . 9.341 , 
| z powodu ORTE wydatków je- 
dnorazowo na 1911 preliminowa- 


nych: «) Paaren Towarzystwu 
emigracyjnemu na schronisko dla wy- 
chodźców 6.000 K, b) Muzeum naro- 
dowemu w Krakowie, na dziela twör- 
czości ludowej 3.000 K. 

Wogóle preliminuje się na r. 1912 


————————————— 


| w wydatkach: więcej 0 . . . . 4,746.283 K Ś 

| mniej o a re 57.525 K 
| w rezultacie preliminuje się na rok 

| 1912 wydatki większe o . . '. . 4,688.758 K 

i » 

| B) W dochodach. 

| W rubryce II. „Zarząd* mniej o . . 47.400 K 
| głównie z powodu mniejszych ZWTO: 


| tów poborów inżynierów melioracyj- 

| nych o 18.810 K, tudzież inżynierów 

| kraj. biura kolej. o 48.516 K, a za- 
preliminowania natomiast zwrotu po: 
borów adjunkta rachunkowego z fun- B 
duszu regulacyi rzek kanalowych 
w kwocie 4.000 K, tudzież zwrotu 
poborów personalu galic. funduszu 
propinacyjnego w kwocie 5.390 K. 


| 

| 

| ER OZ 
| Do przeniesienia -. . 47.400 K 

| 


W rubryce III. 


n 


VIII. 


IX, 


XI. 
XII. 


Z przeniesienia 


„Sprawy zdrowotne” wżęcej 0 
głównie z powodu preliminowania 
wyższych dochodów od szpitala lwow- 
skiego o 24.349 K, od zakładu kul- 
parkowskiego o 71.854 K, od szpitali 
powszechnych z tytułu zwrotów zali- 
czek z rachunków kwartalnych o 
6.100 K, natomiast mniejszych do- 
chodów szpitala $w. Łazarza w Kra- 
kowie o 1.559 K. 

„Oświata i sztuka* włęcej o . 
głównie z powodu zwiększenia się , do- 
chodów funduszuszkolnego krajowego. 


; „Bezpieczeństwo PAM i koszta 


kwaterowe* więcej o 

z powodu podwyższenia dochodów 
z kwaterowego żandarmeryi o 9,218 K 
i dochodów koszar krajowych o 4,809 K.. 
„Komunikacye* mniej o ka 
głównie z powodu niższych sub- 
wencyi od ce. k. Skarbu państwa. 
„Budowy wodne i melioracye* więcej 0 
a mianowicie w dziale B) „Wykona- 
nie budowli wodnych* zwiększono 
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natomiast nie wstawiono w dziale A) 
„Zwrot kosztów zdjęć i opracowania 
projektu regulacyi* dochodu w kwo- 
cie 6.095 K z powodu, iż nie preli- 
minowano wydatków dla nowych ro- 
bót regulacyjnych. 

„Rolnictwo* więcej o 

głównie w skutek podwyższenia. do- 
chodów ze szkół rolniczych ogółem 
o 10.222 K, Biura patronatu dla Spö- 
łek oszczędności i pożyczek o 1.000 K, 
Składu krajowego w Krakowie o 
1.000 K, subwencyi z c. k. Skarbu 
państwa na koszta licencyononowa 
nia buhajów o 8.500 K i zaprelimi- 
nowania subwencyi Skarbu panstwa 
dla szkoły ogrodniczej w Wulce ka- 
pitańskiej 20 000 K. 

„Górnictwo* mniej o 

2 krajowych zbiorniköw naftowych. 
„Przemysł i rękodzieła* więcej o 
mianowicie: w Dziale I. „Szkolni- 
ctwo przemysłowe i handlowe“ o 
103.530 K z powodu wyższych do- 
chodów od szkół zawodowych, krajo- 
wych i subwencyonowanych, w Dzia- 
le II. „Różne dochody* o 17.830 K 
z powodu spodziewanej wyższej sub- 
wencyi od c. k. Rządu. 


Do przeniesienia 


więcej 


100.744 K 


119.005 „ 


13.577 „ 


302.997 , 


36.722 „ 


121.360 , 


694.405 K 


mniej 


47,400 K 


99,819 


112.769 „ 


259.988 K 


więcej mniej 
Z przeniesienia , . ... 694.405 K 209.988 K 
W rubryce XIII. „Długi krajowe* mniej o. . 208 „ 
1 „ XIV. „Pensye emerytalne, zaopatrzenia 
1 dary z łaski* więcej 6 . . - 15.000 , 


ze spodziewanych wyäszych wpły- 
wów wkładek emerytalnych 
‚ » XV. „Opłaty konsumcyjne* więcej o. . 2,300.000 
z powodu podwyższenia dochodów 
z krajowych opłat konsumcyjnych: 
a) od piwa o 600.000 K, b) z opłat szyn- 
karskich o 1,500, 000 K, c) udziału kraju 
w nadwyżce dochodów z podwyższo- 
nego państwowego podatku konsum- 
cyjnego od spirytusu o 200.000 K. 
s „ XVI. „Rozmaite* więcej o . . 2,926.156 
z powodu przeniesienia do tej ru- 
bryki pozostałości z lat ubiegłych 
2,009.126 K, podwyższenia bonifika- 
cyi ze. k. Skarbu państwa za zrze- 
czenie się dodatków do podatków o- 
sobisto- dochodowych o 900.000 K, 
podwyższenia czynszu -z dzierżawy 
opłat gminnych od napojów spirytu- 
sowych w Zakopanem o 10.000 K 
i zapreliminowania 209%, dodatku gmin- 
nego w Zakopanem 7,000 K. 
* „ XVII. „Dodatki do podatków* więcej o . 8,559.948 „ 
z powodów niżej podanych. 
Wogóle preliminuje się w docho- 
dach na rok 1912: 


” 


więcej O . «. « «1 « . . . . 9495.504 K 

PWMED 0? zek a0 > NOM TOWIA 260.191 K 
w rezultacie pr eliminuje się nar. 1912 | 

dochody. wyższe 0 . . . . . . 9,280.818 K 


Wedle preliminarza państwowego na rok 1912. dołączonego do Rubr. XVII. 
jako alegat, podatki państwowe, od których ma być pobierany dodatek krajowy, 
wynoszą jak następuje: 


I. Podatek gruntowy . "uż... | 8,000.000£ 
IL. E domowo- klasowy 1 domowo- -czynszowy Pa PAL 20. ION) 
ILL. s 5%, od domów wolnych od SOA czynszowego 750.000 „ 
IV. = zarobkowy i inne . . DE Ba RAT LF 


Razem . . . 27.293.417 K 
zatem wydatność jednego grosza wypada na : : : +272.9534 K 
Rzeczywiście uzyskana wydatność jednego grosza w osta- 
tnich trzech latach wynosiła : 


w roku 1908 „ '. + . .''269:878 R 
nn APUDP REN CP ZA0DPOBA> 
ZY wale LOLO" "EPA 2 WADA GORA, 
razem . . . 841.486 K 

czyli przeciętnie . 280.495 K 


Jednak do obliczenia dodatków krajowych na rok 1912 przyjęto wydatność 
grosza zbliżoną do rzeczywistej wydatności z roku 1910, czyli okrągło 277.000 K, 
zatem o 7.000 K wyższą od wydatności przyjętej do budżetu na rok 1911. Nadto 
z powodów wyżej wyłuszczonych podwyższono przy wszystkich kategoryach po- 
datków stopę dodatków krajowych o 11 g. 


i , „4 j b 
72 mw; a AT A j 
5 o ; 7 A ; z w 7 > . 4. 7 s . z 4 4 
'BYRY, ' j j / / ; | a 
/ w _ 1 7 


en 


Podwyżka wydatności grosza o 7.000 K przyniesie. . . 512.943 K 
podwyżka zaś stopy O llg . 1%. «4 «+ «06 0 8,047.000 „ 
Ogółem podwyżka dodatków na rok 1912 o zie BIODULBZO IE 


W zamieszczonem niżej oliczeniu dodatków, uwzględnia Wydział krajowy 
różnicę wynikającą z ustawy z dnia 81. lipca 1894, o ulgach w wymiarze doda- 
tków do podatków w mieście Krakowie i powiatach krakowskim i chrzanowskim 
z powodu konwersyi długu indemnizacyjnego. 

Nadto przyjmuje Wydział krajowy w tem obliczeniu na podstawie 3-letniego 
przecięcia stosunek rozdziału dodatków krajowych na: 

Gralicyę wschodnią i zachodnią w wysokości 89:1, 
Wielkie Księstwo Krakowskie „ a 10:99, 

Obliczone w ten sposób dodatki, przy podwyższeniu o II groszy stopy do- 
datków, od sumy podatków 27,700.000 K przyniosą: 

1. Od podatku gruntowego t domowych w kwocie 20,774.956 K: 

a) 89:19, na Galicyę wschodnią i zachodnią 


t. 4.04. 18,510.489 R po. 88B-g Tema moje ae 15,368.689 K 
b) 10:99, na Wielkie Księstwo Krakowskie 
t..7..00 2904408 K po (8:66 4060000014, adw 1,766.285 „ 


2. Od podatku zarobkowego i innych w kwocie 6,925.065 K: 
a) 8919, na Galicyę wschodnią i zachodnią 
t. j. od 6,170.281 K po 89 g 
b) 109%, na Wielkie Księstwo Krakowskie 

t. j. od 754.882 K po 84 g 


5,491.506 „ 


BYTÓW 684.059 „ 

Ogółem . .  . 28,25650.589 K 
Gdy zaś do sumy tej dodamy preliminowane w niniejszym 

projekcie budżetu dochody: własne w kwocie . . « 2 ee 44,854.719 „ 


wyniosą ogółem całe dochody w roku 1912 sumę . . . « «o. 68,110.258 K 
a w porównaniu z preliminowanymi wydatkami . . . . «o . 68,044.936 „ 
okaże się nadwyżka dochodów w kwocie, . « « «+ 1 «+ 65.322 K 


Na zasadzie powyższego sprawozdania Wydział krajowy wnosi: 


I. Wysoki Sejm raczy uchwalić przedłożony preliminarz funduszu krajowego 
na rok 1912, wraz ze specyalnymi preliminarzami zakładów, dołączonymi jako 
alegaty pojedynczych rubryk. 


II. Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego w roku 1912, pobierany 
będzie dodatek do państwowych podatków bezpośrednich, a mianowicie: 

a) dodatek do państwowego podatku gruntowego, do państwowego podatku 
domowo-ezynszowego, domowo-klasowego i 6%, podatku od domów wolnych od po- 
dsYKU cZYNszZOWEGO DOST naa here Ten Zad, GI, Meile dg zę 38 
od każdej korony całej przypisanej należytości tych podatków ; 

b) dodatek do państwowych bezpośrednich podatków osobistych wprowa- 
dzonych ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. u. p. Nr. 220, z wyjątkiem po- 
datku osobisto-dochodowego, w wysokości po w PMI AE NZ WY PONNODZZ 
od każdej korony całej przypisanej należytości tych podatków. 

' 2. Opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim, opłacać będą dodatek do podatków w ustępie 1. ad a) wymienio- 
nych w wysokości po SA A DER 


zaś do podatków w tymże ustępie ad b) wymienionych po 54 g 


3. Kwoty przyzwolone na rok 1912 w rubrykach i pozycyach wydatków 
budżetu funduszu krajowego, jakoteż wszystkich zakładów krajowych, będą wyda- 
wane tylko na cele oznaczone w poszczególnych rubrykach i pozycyach, a to osobno 
w dziale wydatków zwyczajnych, osobno w dziale nadzwyczajnych. 


non Z W w a 


i 
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| 


ASS, RB 


Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest tylko przy następujących po- 
zycyach funduszu krajowego: 

a) w rubryce I. między pozycyami 5, 6 i 7 i między pozycyą 8 i 10; 

b) w rubryce II. między pozycyą 18 a rubr. X. poz. 105 Lit. a) ad 1 dalej 
w rubr. II. między literami a, b, e, f, pozycyi 23, oraz między pozycyą 22 (na dyurna 
urzędu pośrednictwa pracy), a rubryką XVI. pozycyą 9 (wydatki rzeczowe Urzędu 
pośrednictwa pracy); 

e) w rubryce VIII., między pozycyami 6 i 7 tudzież między pozycyami 11, 
12, 13 i 14; 

d) w rubryce X., między pozycyami 40e i 41, dalej 44, 50 i 51, dalej 
w należących do tej rubryki budżetach szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie, szkoły mleczarskiej w Rzeszowie, szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
Wulce Kapitańskiej i zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, między wszystkiemi 
pozycyami każdej rubryki zwyczajnych ZARA tych zakładów. 

e) w rubryce XI., między pozycyami 1, 2 i 5; 

/) w rubryce XIL, miedzy pozycyami 128— 188, 172.1, 170, M0s31 1815492 
1 198, tudzież między wszystkiemi pozycyami działów I A, IBiIC w obrębie 
każdego działu wydatków zwyczajnych. 


Z Rady Wydziału Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 


Marszałek krajowy: 
Badeni, w. t. 


Sprawozdawca : 
Dr. Władysław Jahl, w. r. 
Członek Wydziału kraj. 


Sumaryusz preliminarza 


BUDŻETU KRAJOWEGO 


na rok 


„, 1 porównanie kwot preliminowanych na rok 1912 z budżetem 


uchwalonym na rok 191L. 


mm Nh, 


AEG ZET 


Sumaryusz budżetu krajowego na rok 1912 i porównanie kwot 


Prelimi- nuje się na rok 1912 Na rok 1911 zatóm Ogółem 
PR IE FOR ler uchwalono : 
Poszcze g ólnienie ZWYCZNJAG Zaj ns Razem WA | wiece) ERO 20% 
Kordńy Korony 
Reprezentacya kraju LG uk 194.250 zr | 194.250 194.250 — a 
Zarnd REN RUN Z: 9.781.170 | 12.800 | 2,793.970 | - 2,564.084 229.936 A 
Sprawy zdrowotne 6,881.701 | 508.878 7,390.579 SD 0R 718.599 The 
Dobroczynność . 64.878 | 36. 380 | 101.208 119.003 — 
Oświata i-sstaku 26,898.000 | 770.234 | 27,163.234 | 25,875.186 | 1,788.099 
Pomniki historyczne i 64.836 283.289 348.120 872.826 En 24.200 
Bezpieczeństwo publiczne i koszta kwaterowe 1,156.234 | 81.504 1,287.788 1,168.125: 74.613 — 
Komunikacye 6,077.151 | 914.360 ee: en WE 2 
Budowy wodne i melioracye 9,448, 719 | W Ye ee BI EI Tr 
IE need = | «/sato8o b- 240.069 | 6.189 
(6) c d m". ". a . t ez . 
PrsakYil i rękodzieła 1,524.134 | 589,597 2,068.781 1,869 175 194 656 — 
Długi krajowe . 3,838.395 | 16.000 9,899.896 ers en 2. 
Pensye emerytalne, zaopatrzenia, dary z łaski 387.229 | — 387.229 RORY £ 2 
Opłaty KOBFUn OHR ? h 2,484.000 | -_ 2,484.000 ee 56.000 SG, 
Bozmaite . 178.871 |. 14.500 | | 192.871 | 2oaaie | | — 
Suma wydatków 64.595.181 3,519.755 | 68,044.936 | 63,856.178 | 4,746.288 57.525 
4,688.758 
Dochody. > Ei SE Dugcmmer 
Reprezentacya kraju . 3 ; 50 — ze 
Zarząd Ä 319.049 | 319,042 366.442 ma 47.400 
Sprawy zdrowotne EZ 17 080 2,655.118 2,554.374 100.744 = 
Dobroczynność . 2 | — — — my AES, — 
Oświata i sztuka 4,805.872 | — 4,305.872 4,186.867 119.005 _ 
Pomniki historyczne . 550 | 100.000 100.550 100.560 = — 
Bezpieczeństwo publiczne i koszta kwaterowe 460.885 | = SR Erle RZE 13.577 z o 
Komunikacye 684.123 |. i 734.12: N = 3 
Budowy wodne i melioracye 6,025.368 | = ER 6,025.368 Be A KA 
| Bann M | | EN "512810 112.769 
rnictwo ? | — : - ' 
Przemyst i rękodzieła 696.604 | 2.500 699.104 577.744 121.360 -- 
Długi krajowe «|. 164,466 ||| | -— 164465 | 164.668 a 208 
Pensye emerytalne, zaopatrzenia, dary z łaski 65.000 = _65.000 50.000 15 000 — 
Opłaty zed: - ; A 23,510.000 | = 23,510.000 en en — 
Rozmaite . - j ; { 4,634.656 — 4,634.656 1,708.5 ‚926.156 — 
Suma dochodów własnych . 44,626.139 228580 | 44,854,719 | 89,179.3849 5,935.561 260.191 
Dodatki do podatköw od ogölnej sumy podatköw 27,700.000 K | 
(wydatność 1 grosza — 277.000 K) a mianowicie: | 
1. od podatku gruntowego i domowych w sumie 20,774,936 K: 
a) 89'1%, na Galicyę wsch. i zach. t. j. od 18,5 10.469 K po 83 g = 15,363.689 K 
b) 109%, na W. Ks. Krakowskie t. j. od 2,264. 468 K po 78 g = 1,766. 285 „ 
2. od podatku zarobkowego i innych podatków 
w sumie 6,925.063 K: | 
a) 89'19, na Galicyę wsch. i zach. t. j. od 6,170.231 Kpo89g = 5,491. 506 ,, is 
5) 10: A na W. Ke. Krakowskie t I od 754.832 K o 84 g = 634.059, | 23,256.539 za 23,255.539 | 19,695 596 | 3,559.943 = 
Ogólna suma dochodów 67,881.678 | 228.580 | 68,110.258 | 58,874.945 _9,495.504 260.191 
W poröwnaniu z wydatkami - 68,044.936 | 63,356.178 9,235.318 
Okazuje się: na r. 1912 nadwyżka iożiodów 65.322 — 
w r. 1911 niedobór — 4,481.238 
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preliminowanych na rok 1912 z budżetem uchwalonym na rok 1911. 


Na rok 1912 preliminuje się 
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Wszelkie prawa producenta i właściciela zastrzeżone. 
Kopiowanie, wypożyczenie, oraz publiczne odtwarzanie w całości lub we fragmentach zabronione. 
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